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Ja�cek�Woy�no

Pra ce na uko wo-b ada wcze 
pro wa dzo ne przez pion „C” MSW

(1960–1989)

Za po cząt ki funk cjo no wa nia pio nu „C” Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych mo żna
przy jąć ist nie ją cą od 1 sierp nia 1944 r. Sek cję 8 De par ta men tu Kontr wy wia du, któ ra
gro ma dzi ła da ne oso bo we kon fi den tów współ pra cu ją cych z oku pan tem nie miec kim.

Ko mór ka ta prze kształ ci ła się na stęp nie w dzia ła ją ce w struk tu rach Re sor tu Bez pie czeń stwa
Pu blicz ne go Pol skie go Ko mi te tu Wy zwo le nia Na ro do we go Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej,
któ re go za da nia zo sta ły roz sze rzo ne o zbie ra nie i ewi den cjo no wa nie in for ma cji o prze stęp -
cach, a głów nie o wro gach no we go ustro ju1.

W chwi li utwo rze nia 1 stycz nia 1945 r. Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go ko mór -
ka ewi den cji ope ra cyj nej zna la zła się w Wy dzia le I De par ta men tu II, roz ra sta jąc się w cią gu
krót kie go cza su do czte rech sek cji. Jed nost ki ope ra cyj ne De par ta men tu II Mi ni ster stwa Bez -
pie czeń stwa Pu blicz ne go i wy dzia łów II wo je wódz kich urzę dów bez pie czeń stwa pu blicz ne -
go dzia ła ły w opar ciu o In struk cję mi ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go z 13 lu te go 1945 r.,
do ty czą cą po zy ski wa nia sie ci agen tu ral no -w ywi ado wczej, form pra cy i ewi den cji. Do pie ro
Za rzą dze nie nr 77 mi ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go z 9 paź dzier ni ka 1948 r. o pro wa -
dze niu ewi den cji sie ci agen tu ral no -i nfo rm acy jnej wpro wa dzi ło pew ne zmia  ny. Na ka zy wa ło
ono bo wiem re je stra cję sie ci agen tu ral no -i nfo rm acy jnej na po zio mie WUBP, jed nak do
1960 r. nie by ło kar to te ki, któ ra ewi den cjo no wa ła by dane z ob szaru ca łe go kra ju2.

De kre tem z 7 grud nia 1954 r. na miej sce roz wią za ne go MBP zo sta ło po wo ła ne dnia
9 grud nia 1954 r. Mi ni ster stwo Spraw We wnętrz nych i Ko mi tet do spraw Bez pie czeń stwa
Pu blicz ne go. W wy ni ku tych zmian De par ta ment II zna lazł się w KdsBP, a następnie Zarzą -
dze niem nr 019/Org. z 11 marca 1955 r. przeobraził się w Departament X Komitetu. Po sia -
dał on dwa wy dzia ły: I – do spraw ewi den cji czyn nych oso bo wych źró deł in for ma cji i czyn -
nych roz pra co wań ope ra cyj nych oraz II – do spraw ar chi wi za cji ma te ria łów ope ra cyj nych,
a tak że Dział Sta ty stycz no -Spr awo zda wczy, Dział Kar to tek, Sek cję Woj sko wą i Sekre ta riat
Ogól ny. Po roz wią za niu KdsBP dnia 28 li sto pa da 1956 r. i prze ję ciu je go zadań przez MSW,
Za rzą dze niem nr 00238/56 z 27 li sto pa da 1956 r. De par ta ment X prze mia no wa ny zo stał na
Biu ro Ewi den cyj ne MSW3.

1 AIPN, 02079/1, Ewi den cja ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984, War -
sza wa 1984, s. 2–4.

2 Ibi dem, s. 9–13.
3 Ibi dem, s. 28–30.
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W opar ciu o Za rzą dze nie nr 04/60 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 stycz nia 1960 r. ist -
nie ją ce do tej po ry Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW otrzy ma ło na zwę Biu ro „C”, nato-
miast wy dzia ły ewi den cji ope ra cyj nej KW MO zo sta ły wy dzia ła mi „C”4. W ra mach nowo
po wsta łe go biu ra funk cjo no wa ło kil ka wy dzia łów (w la tach osiem dzie sią tych po licz nych
re or ga ni za cjach Biu ro „C” znacz nie się roz ro sło i skła da ło się aż z 12 wy dzia łów),
z których Wy dział II sta no wił ko mór kę ar chi wal ną gro ma dzą cą do ku men ta cję ope ra cyj ną
Służ by Bez pie czeń stwa MSW oraz Komendy Głównej MO. Tak więc wy dział ten od po -
wie dzial ny był za ma ga zy no wa nie: do ku men ta cji wy two rzo nej w cen tra li MSW, teczek
wy eli mi no wa nych współ pra cow ni ków sie ci agen tu ral nej, za koń czo nych spraw ope ra cyj -
nych i te czek obiek to wych. 

Wy dział II Biu ra „C” MSW oprócz pro wa dze nia ewi den cji ope ra cyj nej zaj mo wał się tak -
że pracą na uko wo -b ada wczą, oczy wi ście na spe cy ficz nie po jmowany w ko mu ni stycz nym
re sor cie spraw we wnętrz nych spo sób. Opra co wy wa ne te ma ty mia ły być z jed nej stro ny
przy dat ne w bie żą cej dzia łal no ści ope ra cyj nej, z dru giej na to miast sta no wi ły swe go ro dza ju
mo no gra fie hi sto rycz ne przed sta wia ją ce róż ne za gad nie nia zwią za ne z in sta lo wa niem się
ustro ju ko mu ni stycz ne go oraz z dzie ja mi Pol ski Lu do wej, zwłasz cza w po cząt ko wym okre -
sie jej ist nie nia. Oczy wi ście za rów no przy miot ni ki „na uko wy”, jak i „ba daw czy” mia ły nie -
wie le wspól ne go z tym, co dzi siaj przez nie ro zu mie my. W ni niej szym ar ty ku le zo sta ły one
przy ję te na „wy rost”, co może sprawiać wrażenie w pewnym sensie nobilitowania au to rów
pre zen to wa nych po ni żej prac.

Po dej mo wa ne przez Wy dział II Biu ra „C” MSW za gad nie nia przede wszyst kim od -
zwier cie dla ły za in te re so wa nie dzia łal no ścią ope ra cyj ną, jak i hi sto rią wła sne go re sor tu.
Rzecz jasna analizowane te ma ty przed sta wia ne by ły z punk tu wi dze nia ów cze sne go re żi -
mu, a więc po mi ja ły nie jed no krot nie nie wy god ne dla ko mu ni stów fak ty lub też pre zen -
towa ły je w spo sób mi ja ją cy się z praw dą. Już sa mo na zew nic two sto so wa ne przez funk -
cjo na riu szy wska zy wa ło na cha rak ter pi sa nych przez nich prac, np. od dzia ły
an ty ko mu ni stycz nej par ty zant ki okre śla no w ję zy ku re sor to wym ja ko „ban dy”, co miało
sugerować ich kry mi nal ny, a nie po li tycz ny cha rak ter. Przy go to wy wa ne opra co wa nia by ły
też nie jed no krot nie swo isty mi ha gio gra fia mi na cześć ko mu ni stycz nych or ga nów re pre sji
i de pre cjo no wa ły za zwy czaj po glą dy oraz dzia łal ność ich prze ciw ni ków. Mi mo tych nie -
wąt pli wych man ka men tów zarów no o cha rak te rze me to do lo gicz nym jak i ide olo gicz nym,
ce lo wym wy da je się za pre zen to wa nie tej mniej zna nej stro ny dzia łal no ści re sor tu spraw
we wnętrz nych. Jest to tym bar dziej istot ne, iż czę sto nie do trwa ła do na szych cza sów ta
część ar chi wa liów, na pod sta wie któ rych po wsta ły re sor to we opra co wa nia. Pra ce te sta no -
wią rów nież przy kład „do ku men to wa nia” przez apa rat re pre sji dzie jów po wo jen nej kon -
spi ra cji an ty ko mu ni stycz nej5. 

Prezentowany ar ty kuł jest za le d wie szki cem, a nie wy czer pu ją cym ni niej szą te ma ty kę
opra co wa niem. Wpływ na ta ki stan rze czy miała przede wszyst kim niekompletność źró deł.
Czę sto spo ty ka się in for ma cję o da nych tek stach, lecz fi zycz nie nie ist nie je już ża den ich
eg zem plarz. Nie moż na tak że wy klu czyć i te go, iż nie któ re z prac wy ko na nych w ra mach
Biu ra „C” MSW znaj du ją się jesz cze w dokumentacji po zo sta łej po in nych ko mór kach

4 Ibi dem, s. 21–22. Za rzą dze niem nr 098/Org. mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 X 1965 r. Cen tral ne Ar -
chi wum MSW, ist nie ją ce do tych czas ja ko sa mo dziel na jed nost ka or ga ni za cyj na, zo sta ło po łą czo ne z Biu rem „C”.

5 Zob. J. Bednarek, „Groźny” i jego żołnierze w świetle materiałów aparatu represji. Przykład dokumen-

tacji przez organy bezpieczeństwa państwa dziejów powojennej konspiracji antykomunistycznej [w:] W kręgu

„teczek”. Z badań nad zasobem i funkcjami archiwum Instytutu Pamięci Narodowej, red. J. Bednarek,
P. Perzyna, Łódź–Toruń 2006, s. 263–289.
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orga ni za cyj nych MSW. Ar ty kuł opar to głów nie na odnalezionych ma te ria łach Biu ra „C”
MSW, kła dąc na cisk przede wszyst kim na opra co wa nia zwią za ne z hi sto rią ko mu ni stycz -
ne go apara tu represji i je go ro lą w zwal cza niu opo zy cji po li tycz nej oraz par ty zant ki nie -
pod le gło ścio wej. Zwró co no po nad to uwa gę na czyn no ści ar chi wal no -ew ide ncy jne. Pro wa -
dzo ne karto te ki oprócz te go, że by ły nie jed no krot nie pod sta wą do dal szych ba dań
o cha rak te rze an al ityc z nym, sta no wi ły przede wszyst kim rze czo we źró dła in for ma cji
będące w wie lu wy pad kach groź nym i sku tecz nym na rzę dziem w rę kach „bez pie ki”6. Na -
le ży przy tym za zna czyć, że więk szość opra co wań opa trzo na by ła gry fem taj no ści, co
ogra ni cza ło gro no ich „czy tel ni ków” do funk cjo na riu szy re sor tu spraw we wnętrz nych.
Mar gi nal ną stro ną dzia łal no ści Wy dzia łu II by ła or ga ni za cja wy staw po świę co nych hi sto -
rii i ak tu al nej dzia łal no ści re sor tu, jed nak ze wzglę du na ich pro pa gan do wy wy miar i wa -
gę, ja ką do nich przy wią zy wa ło kie row nic two MSW, rów nież i ten aspekt funk cjo no wa nia
Biu ra „C” zo stał za pre zen to wa ny w artykule. 

Osta tecz nie pion „C” MSW za koń czył swo ją dzia łal ność w mo men cie powstania na
mocy ustawy z 6 kwietnia 1990 r. Urzędu Ochrony Państwa7. Roz po czę ty zo stał wów czas
trwa ją cy wie le mie się cy pro ces przej mo wa nia za so bów ar chi wal nych ko mu ni stycz ne go re -
so rtu spraw we wnętrz nych przez Biu ro Ewi den cji i Ar chi wum UOP.

I.�Pro�ble�ma�ty�ka�służb�spe�cjal�nych�i sy�tu�acja�spo�łecz�no�-p�ol�ityc�zna�II�Rze�czy�po�spo�li�tej

W opar ciu o za sób ar chi wal ny po zo sta ją cy w dys po zy cji Wy dzia łu IV (do ku men ta cja ad -
mi ni stra cyj na MSW) oraz Wy dzia łu V (do ku men ta cja z lat 1918–1945) Biu ra „C” MSW,
opra co wa no kil ka róż nych, nie wąt pli wie in te re su ją cych z punk tu wi dze nia dzi siej sze go ba -
da cza te ma tów. Na prze strze ni lat sześć dzie sią tych i sie dem dzie sią tych pro wa dzo ne by ły
pra ce ana li tycz ne skie ro wa ne przede wszyst kim na głęb sze po zna nie dzia łal no ści pol skich
służb spe cjal nych w okre sie mię dzy wo jen nym. Do ko na no m.in. wy bo ru do ku men tów z za -
cho wa nych akt Od dzia łu II Szta bu Głów ne go Woj ska Pol skie go i spo rzą dzo no z nich fo to -
ko pie, za miesz cza jąc je w kil ku to mo wym zbio rze8, a co wię cej przy go to wa no opracowania:
„Od dział II Szta bu Głów ne go” (po ka zu je je go dzia ła nie, przede wszyst kim po przez opi sa -
nie struk tur, sche ma tów or ga ni za cyj nych, ze sta wień ta be la rycz nych i gra ficz nych)9, „Krót -
ka cha rak te ry sty ka struk tu ry Od dzia łu II Szta bu Głów ne go”, „In for ma cja o pla ców ce wy -
wia dow czej «Mar tel» w Pa ry żu w la tach 1930–1936”, „Or ga ni za cja Eks po zy tu ry II
Od dzia łu II Szta bu Głów ne go” (ko mór ka zaj mu ją ca się dzia ła nia mi dy wer syj ny mi)10,
„Struk tu ra Od dzia łu II Szta bu Głów ne go” (przed sta wio na w for mie wy kre sów struk tu ra

6 Por. In struk cja o pra cy ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa re sor tu spraw we wnętrz nych bę dą ca Za łącz ni -
kiem do Za rzą dze nia nr 006/70 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 II 1970 r. oraz In struk cja w spra wie szcze gó -
ło wych za sad dzia łal no ści ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa bę dą ca Za łącz ni kiem do Za rzą dze nia nr 00102
mi ni stra spraw we wnętrz nych z 9 I 1989 r. Tek sty tych nor ma ty wów do stęp ne są w pu bli ka cji: Instruk cje pra cy

ope ra cyj nej apa ra tu bez pie czeń stwa (1944–1989), oprac. T. Ru zi kow ski, War sza wa 2004.
7 Usta wa we szła w ży cie 10 V 1990 r.
8 AIPN, 01305/748, Ele men ty za in te re so wań Od dzia łu II Szta bu Głów ne go w róż nych kra jach, t. 1: Ogól -

no -p ol ityc zny, War sza wa 1977; AIPN, 01305/749, Ele men ty za in te re so wań po li tycz nych Od dzia łu II Szta bu
Głów ne go w róż nych kra jach, t. II: An glia, t. III: Cze cho sło wa cja, t. IV: Fin lan dia, t. V: Fran cja, t. VI: Li twa,
t. VII: Ło twa, t. VIII: Ru mu nia, War sza wa 1977; AIPN, 01305/751, Ele men ty za in te re so wań po li tycz nych Od -
dzia łu II Szta bu Głów ne go w kra jach Eu ro py i Ja po nii, t. IX: ZSRR, t. X: Ja po nia, t. XI: Niem cy, War sza wa
1977. Zob. też: AIPN, 01179/234, Ele men ty za in te re so wań po li tycz nych Od dzia łu II Szta bu Głów ne go w kra -
jach Eu ro py i Ja po nii, War sza wa 1977, mps, rkps.

9 AIPN, 1174/32, Od dział II Szta bu Głów ne go, mps po wiel.
10 AIPN, 1174/34, mps.
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cen tra li „dwój ki”)11, „Mate ria ły z opra co wa nia Od dzia łu II Szta bu Głów ne go”12. Wni kli we
ba da nia po świę co no Refe ra to wi „Wschód” Szta bu Głów ne go oraz At ta cha to wi Woj sko we mu
w Mo skwie, zaj mu ją cy mi się wy wia dem skie ro wa nym przede wszyst kim na Zwią zek
Sowiec ki 13. Opra co wa no rów nież „Ob sa dę per so nal ną Re fe ra tu «Wschód»”14. Po dob ny
cha rak ter miał też „Wy kaz wy wia dow ców Od dzia łu In for ma cyj ne go Po le skie go Urzę du
Wo je wódz kie go w Brze ściu nad Bu giem w 1923 ro ku”15.

Istot ną po moc uła twia ją cą po ru sza nie się po za cho wa nej czę ści za so bu ar chi wal ne go
zwią za ne go ze służ ba mi in for ma cyj ny mi sta no wi ły dwa opra co wa nia: „Od dział II Szta bu
Głów ne go” (nie wiel ka ob ję to ścio wo pra ca do ty czą ca głów nie ar chi wa liów po zo sta łych po
pol skim wy wia dzie woj sko wym, przed sta wia ją ca za rys or ga ni za cyj ny, dzie je je go akt, cha -
rak te ry sty kę ar chi wal ną, me to dy po rząd ko wa nia i ewi den cji ze spo łu)16 oraz „Prze wod nik
po ze spo le akt Sa mo dziel ne go Re fe ra tu In for ma cyj ne go nr 1 w War sza wie” au tor stwa
A. Świąt ka 17.

Pro ble ma ty ki po li tycz nej okre su mię dzy wo jen ne go do ty czy ło stu dium opi su ją ce par tie
i ugru po wa nia po li tycz ne w Pol sce w la tach 1918–193918. Roz po czę to tak że zbie ra nie ma -
te ria łów i szki co wa nie kon cep cji mo no gra fii od no szą cej się do Or ga ni za cji Ukra iń skich Na -
cjo na li stó w19.

Tematyki spo łecz nej, a przede wszyst kim jej praw nych aspek tów, do ty ka ło opra co wa nie
„Straj ki, ich ro dza je i for my wal ki ze straj ka mi ze stro ny władz pań stwo wych w okre sie
mię dzy wo jen nym”20. Bar dzo zbli żo ne mu za gad nie niu po świę co na by ła tak że pra ca J. Wil -
czyń skie go „For my i me to dy zwal cza nia straj ków przez wła dze sa na cyj ne”21.

II.�Woj�na�i oku�pa�cja

Uwagę zwrócono tak że na pro ble ma ty kę woj ny i oku pa cji. Dzia ła ją cy na prze ło mie
dwóch lat (1961–1962) ze spół pra cow ni ków w skła dzie: R. Tryc, Z. Bil ski, St. Pie cho wicz
i Z. Wiń ski pod jął pra ce, któ rych owo cem był „Wy kaz nie le gal nych or ga ni za cji pol skich
dzia ła ją cych w okre sie hi tle row skiej oku pa cji (1939–1945)”22. Po wstał on na pod sta wie
czę ścio wych wy ka zów spo rzą dzo nych wcze śniej przez wy dzia ły „C” ko mend wo je wódz -
kich Mi li cji Oby wa tel skiej, któ re uzu peł nio no o in for ma cje z ma te ria łów: Biu ra „C”
MSW23, Związ ku Har cer stwa Pol skie go, Cen tral ne go Ar chi wum MSW, Woj sko we go In sty -
tu tu Hi sto rycz ne go, Cen tral ne go Ar chi wum Woj sko we go, In sty tu tu Hi sto rii Pol skiej Aka -
de mii Na uk, Związ ku Bo jow ni ków o Wol ność i De mo kra cję oraz in nych in sty tu cji. W ten
spo sób ze bra no da ne do ty czą ce 280 or ga ni za cji i wy da no je dru kiem pod zmie nio nym nie -

11 AIPN, 1174/33, mps, rkps.
12 AIPN, 1174/35, mps.
13 AIPN, 1174/30, Opra co wa nie akt: a) Re fe ra tu „Wschód”, b) At ta cha tu Woj sko we go w Mo skwie, mps.
14 AIPN, 1174/31, mps.
15 AIPN, 1174/11, mps.
16 AIPN, 1174/36, mps.
17 AIPN, 01179/147, mps.
18 AIPN, 01179/11, Par tie i ugru po wa nia 1918–1939, mps.
19 Zob. ma te ria ły do ty czą ce Or ga ni za cji Ukra iń skich Na cjo na li stów – AIPN, 01179/9. Jest to przed wo jen -

ne opra co wa nie wy ko na ne po 1930 r. przez MSW i (lub) Od dział II Szta bu Głów ne go WP.
20 AIPN, 01179/18, mps.
21 AIPN, 01179/236, mps, rkps.
22 AIPN, 0333/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1961 r. z 17 I 1962 r., k. 11–14.
23 AIPN, 0887/5, Wy kaz kon spi ra cyj nych or ga ni za cji w okre sie oku pa cji oraz nie le gal nych or ga ni za cji po

wy zwo le niu, na któ re Wy dział II Biu ra „C” MSW po sia da do ku men ty ory gi nal ne, mps.
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co ty tu łe m24, jed nak że w póź niej szym okre sie (1964 r.) na dal pro wa dzo no pra ce nad uak tu -
al nie niem wy ka zu 25.

Pod ję to rów nież przy go to wa nia do wy da nia mo no gra fii na te mat dzia ła ją cych w cza sie
woj ny or ga ni za cji i od dzia łów par ty zanc kich. Do cze ka ły się ich m.in.: Na ro do wa Or ga ni -
za cja Woj sko wa, kon spi ra cyj na or ga ni za cja po li tycz no -wo jsk owa Miecz i Pług oraz wal -
czą ce w cza sie po wsta nia war szaw skie go Zgru po wa nie „Ra do sła wa” (ppłk. Ja na Ma zur kie -
wi cza)26. Okre so wi te mu R. Tryc po świę cił tak że krót ki „Szkic dzie jów pol skie go ru chu
ro bot ni cze go w la tach oku pa cji hi tle row skiej”27.

W 1964 r. na czel nik Wy dzia łu „C” Ko men dy MO m.st. War sza wy ppłk Zie liń ski wspól -
nie z funk cjo na riu sza mi Biu ra „C” MSW – W. Sa wic kim, E. Piąt kow ską i K. Fe do ro wi czem
opra co wa li „Zbiór wy bra nych do ku men tów i in for ma cji świad czą cych o roz pra co wa niu
orga ni za cji le wi co wych przez wy wiad i kontr wy wiad Ar mii Kra jo wej w okre sie oku pa cji
hi tle row skiej”28. De ka dę póź niej (1974 r.) po wró co no do te go te ma tu, wy da jąc po dob ną
w za ło że niu edy cję źró deł ukazują cych sto su nek Ar mii Kra jo wej i De le ga tu ry Rzą du na
Kraj do ru chu le wi co we go w la tach 1939–194429.

Na pod sta wie kar to te ki ope ra cyj nej Biu ra „C” MSW wy ko ny wa no też róż ne go ro dza ju
ze sta wie nia o cha rak te rze ka dro wo -pe rs ona lnym, przed sta wia ją ce skła dy oso bo we po szcze -
gól nych od dzia łów par ty zanc kich. Przy kła dem ta kiej pracy jest „Wy kaz ofi ce rów 25. puł ku
pie cho ty In spek to ra tu Piotr kow skie go AK”30. 

Wy nik po rząd ko wa nia pra sy wy da wa nej przez Pol skie Pań stwo Pod ziem ne w okre sie
oku pa cji i po wo jen ne pod zie mie an ty ko mu ni stycz ne sta no wi ło opra co wa nie „Al fa be tycz ne
ze sta wie nie ty tu łów pra sy kon spi ra cyj nej z okre su oku pa cji i pra sy nie le gal nej wy da wa nej
po wy zwo le niu, znaj du ją cej się w Wy dzia le II Biu ra «C» MSW”31.

III.�Opo�zy�cja�nie�pod�le�gło�ścio�wa�i wal�ka�z nią�ko�mu�ni�stycz�ne�go�apa�ra�tu�re�pre�sji�

Pro ble ma ty ka zwią za na z pod zie miem nie pod le gło ścio wym po zo sta wa ła przez dłuż szy
czas naj waż niej szym te ma tem za in te re so wań ba daw czych i kwe rend ar chi wal nych pio nu
„C” MSW. Za gad nie nie to pró bo wa no zgłę bić przy stę pu jąc do opra co wa nia mo no gra fii po -
szcze gól nych an ty ko mu ni stycz nych or ga ni za cji i od dzia łów zbroj nych. O ska li pro wa dzo -
nych w tym za kre sie przed się wzięć mo gą świad czyć dzia ła nia po dej mo wa ne w 1983 r., kie -
dy to w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW po wsta ło 167 mo no gra fii, w tym 108 na pod sta wie
ma te ria łów wy dzia ło wych i cha rak te ry styk na de sła nych z wy dzia łów „C” KW MO oraz 58

24 AIPN, 0359/6, In for ma tor o pol skich or ga ni za cjach kon spi ra cyj nych okre su oku pa cji (1939–1945), War -
sza wa 1962.

25 AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1964 r. z 8 I 1965 r., k. 13–18.
26 AIPN, 0333/18, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1977 r. ze stycz nia 1978 r.,

b.p.; AIPN, 0333/73, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1980 r. ze stycz nia
1981 r., b.p.; AIPN, 0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1980 r.
z 13 I 1981 r., b.p.; AIPN, 0887/53, Na ro do wa Or ga ni za cja Woj sko wa, War sza wa 1980; AIPN, 0359/5, Spra -
woz da nie Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za pierw sze pół ro cze 1983 r. z 25 VII 1983 r., b.p.; AIPN, 0546/6, Spra -
woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1983 r. z 7 I 1984 r., k. 12–17.

27 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez ze spół pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW, k. 1.
28 AIPN, 0887/118, In deks opra co wa nych ma te ria łów w dzia le ko re spon den cji ogól nej w pod ze spo le Biu -

ra „C”: Opra co wa nia wła sne Biu ra „C”, k. 1.
29 AIPN, 1189/69, Wal ka Ar mii Kra jo wej i De le ga tu ry Rzą du z ru chem le wi co wym (1939–1944), War sza wa 1974.
30 AIPN, 0887/118, In deks opra co wa nych ma te ria łów w dzia le ko re spon den cji ogól nej w pod ze spo le Biu -

ra „C”: Opra co wa nia wła sne Biu ra „C”, k. 8.
31 AIPN, 0887/17, mps.

Prace naukowo-badawcze prowadzone przez pion „C” MSW (1960–1989)

13

A
R
C
H
IW

U
M



na pod sta wie wy łącz nie dokumentów Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW32. Mo no gra fie przy go -
to wy wa ne by ły naj czę ściej przez spe cjal nie do te go ce lu wy zna czo ne ze spo ły skom ple to -
wa ne spo śród funk cjo na riu szy do sta tecz nie za zna jo mio nych już z pra cą o cha rak te rze ba -
daw czo -a rch iwa lnym. Mi mo że za zwy czaj nie za cho wa ły się ma te ria ły przybli żające pro ces
po wsta wa nia, a tak że nie jed no krot nie nie moż na usta lić ich au to rów, to krót ka pre zen ta cja
po szcze gól nych opra co wań nie wąt pli wie po zwo li na za po zna nie się z te ma ta mi po dej mo -
wa ny mi przez pion „C” w tym za kre sie. 

Pierw sza ze zna nych te go ty pu prac do ty czyła dzia ła ją ce go w la tach 1945–1952 na te re -
nie wo je wództw: bia ło stoc kie go, war szaw skie go i lu bel skie go Od dzia łu Sa mo obro ny Ar mii
Kra jo wej Oby wa tel skiej – Wol no ści i Nie za wi sło ści (WiN) pod do wódz twem Ka zi mie rza
Ka mień skie go „Hu za ra”. Opra co wał ją ze spół w skła dzie M. Sa dur ski, J. Mo skwiak,
K. Pio trow ski oraz St. Pie cho wicz. Gru pa ta po cząt ko wo za po zna ła się z ca ło ścią ma te ria -
łów ar chi wal nych Biu ra „C” (49 te czek), a na stęp nie opra co wa ła kon spekt te go tema tu 33. 

Dru gi ze spół w skła dzie: L. Smo lar ski, L. Łu czyń ski i B. To miak za jął się hi sto rią od -
dzia łu do wo dzo ne go przez Zyg mun ta Szen dzie la rza „Łu pasz kę”, po wsta łe go na ba zie
5. Bry ga dy Wi leń skiej Ar mii Kra jo wej, dzia ła ją cego w la tach 1945–1949 na te re nie wo je -
wództw: bia ło stoc kie go, war szaw skie go, gdań skie go, byd go skie go i olsz tyń skie go. W tym
wy pad ku rów nież za zna jo mio no się naj pierw z ca ło ścią do ku men ta cji prze cho wy wa nej
w Biu rze „C” MSW, po czym spo rzą dzo no kon spekt te ma tu ma ją cy sta no wić ba zę wyj ścio -
wą do przy go to wy wa ne go opra co wa nia 34. Go to wą pra cę na te mat dzia łal ności i li kwi da cji
od dzia łu przez ko mu ni stycz ne si ły bez pie czeń stwa pla no wa no prze ka zać do ce lów szko le -
nio wych Wy dzia ło wi Wy daw ni cze mu De par ta men tu Kadr i Szko le nia MSW35.

Stu dia nad wy mie nio ny mi wy żej za gad nie nia mi trwa ły z róż ną in ten syw no ścią przez
okres po nad 15 lat (1960–1975) i za koń czy ły się po wsta niem opra co wa ń36. By ły to tematy,
wo kół któ rych ba da nia i kwe ren dy źró dło we prowadzono zde cy do wa nie naj dłu żej i trud no
jest obec nie po wie dzieć, czy by ło to wy ni kiem tak du że go ni mi za in te re so wa nia, czy też
przerw w pra cach spo wo do wa nych od de le go wa niem pra cow ni ków do in nych za dań służ bo -
wych. Zresztą po kil ku la tach (1984 r.) roz po czę to pra ce nad no wą, znacz nie ob szer niej szą
roz pra wą po świę co ną od dzia ło wi „Łu pasz ki”37. 

Opra co wa no rów nież mo no gra fie wie lu in nych or ga ni za cji i od dzia łów zbroj nych,
m.in.: Oporu (or ga ni za cja za ło żo na w Mi ni ster stwie Ad mi ni stra cji Pu blicz nej, dzia ła jąca
w la tach 1945–1956, li czy ła kil ka dzie siąt osób), No wej Pol ski lub też No wej Pol ski Pod -
ziem nej (or ga ni za cja dzia ła jąca naj praw do po dob niej w la tach 1947–1949 na te re nie po -
wia tu czę sto chow skie go pod do wódz twem Lu cja na Fi lip kie wi cza, li czy ła 7 osób), Kor -
pusu Przy spo so bie nia Ry cer skie go (or ga ni za cja dzia ła jąca w 1949 r. w War sza wie pod
do wódz twem Sta ni sła wa Po krand ta ps. „Pro fe sor”, ce lem jej by ło wy cho wa nie mło dzie ży
szkół śred nich w du chu re li gij nym, wro gim ide olo gii mark si stow skiej, li czy ła 10 osób),
Stron nic twa Nie za wi sło ści Na ro do wej (or ga ni za cja dzia ła jąca w la tach 1946–1947 na te re nie

32 AIPN, 0359/5, Spra woz da nie Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za pierw sze pół ro cze 1983 r. z 25 VII 1983 r.,
b.p.; AIPN, 0546/6, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1983 r. z 7 I 1984 r.,
k. 12–17.

33 AIPN, 0333/23, Kon spekt opra co wa nia pt. „Ban da «Hu za ra»” z 30 XI 1960 r., b.p.
34 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW, k. 1.
35 AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1963 r. z 4 I 1964 r., k. 12–13.
36 AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1976 r. z 5 I 1977 r.,

k. 7–9.
37 AIPN, 0546/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1984 r. z 22 I 1985 r., k. 9–12.
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wo je wództw: bia ło stoc kie go, kie lec kie go, łódz kie go i war szaw skie go, pro wa dzi ła dzia łal -
ność wy wia dow czą, kie ro wał nią Wa cław Li piń ski, li czy ła kil ka na ście osób), Kra jo wego
Ośrodka -Kraj (or ga ni za cja wy wia dow czo -d ywe rsy jna dzia ła ją ca w la tach 1949–1952 na
te re nie: War sza wy, Lu bli na, Ka to wic, Po zna nia, Kro sna, Ja sła, Wro cła wia i Gdy ni, do wód -
cą był An drzej So bo ta vel Ze non To ma szew ski), De mo kra tycz nego Związ ku Wal ki
o Nie pod le gło ść -Dzwon (or ga ni za cja działająca w la tach 1947–1952, za się giem swym
obej mo wa ła te re ny woje wództw: war szaw skie go, lu bel skie go, bia ło stoc kie go, olsz tyń skie -
go i Czę sto cho wy, ukie run ko wa na by ła na zmia nę ustro ju w Pol sce Lu do wej przez wy -
ko rzy sta nie nie uchron nie ma ją ce go na stą pić kon flik tu Wschó d–Z achód, jed nym z jej za ło -
ży cie li był Jan Ta bor tow ski ps. „Bruz da”), Oj czy zny (or ga ni za cja działająca w latach
1949–1950 w Ka to wi cach i Po zna niu, kie ro wał nią Hen ryk Ni kisz ps. „Sła wek”, li czy ła
ok. 15 osób), Boń czy (od dział zło żo ny z by łych żoł nie rzy Ar mii Kra jo wej i Na ro do wych
Sił Zbroj nych pod do wódz twem Ka zi mie rza Za łęc kie go ps. „Boń cza”, dzia ła ją cy od lu te -
go do koń ca 1945 r. na te re nie wo je wództw kie lec kie go i kra kow skie go), Drą gala (od dział
dzia ła ją cy w la tach 1945–1946 na te re nie po wia tów: Sta ra cho wi ce, Ra dom, Koń skie i Ko -
zie ni ce oraz Gró jca pod do wódz twem Alek san dra Młyń skie go ps. „Drą gal”, pod le gał or -
ga ni za cyj nie ko men dan to wi In spek to ra tu Kie lec kie go WiN), Wal czą cej Ar mii Kra jo wej
(or ga ni za cja dzia ła jąca w la tach 1948–1949 w War sza wie i po wie cie otwoc kim, pro wa dzi -
ła dzia łal ność zbroj ną, jej za ło ży cie lem i przy wód cą był Je rzy Maj chrzak ps. „Wal ter”,
„Hu ra gan”, li czy ła ok. 40 osób)38.

Za gad nie nia zwią za ne z par ty zant ką i or ga ni za cja mi an ty ko mu ni stycz ny mi pod ję ły tak -
że wy dzia ły „C” KW MO, wy ko nu jąc pra ce ba daw cze pod me ry to rycz nym nad zo rem Biu -
ra „C” MSW. Wy dział „C” KW MO w Bia łym sto ku za mie rzał na pod sta wie po sia da nych
ma te ria łów ar chi wal nych opra co wać te mat hi sto rii od dzia łu NSZ Hie ro ni ma Ro giń skie go
„Ro ga” funk cjo nu ją ce go w la tach 1945–1952 na po gra ni czu wo je wództw: olsz tyń skie go,
war szaw skie go i bia ło stoc kie go 39. Wy dział „C” KW MO w Opo lu opi sał dzia ła ją cą w la -
tach 1951–1952 na te re nie po wia tu Prud nik or ga ni za cję Kon spi ra cyj na Ar mia Pol ska40.
Spra wą dzia ła ją ce go na Pod ha lu w la tach 1945–1947 od dzia łu Jó ze fa Ku ra sia „Ognia” za -
jął się z ko lei Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie 41. 

Po zo sta łe wy dzia ły „C” KW MO tak że pra co wa ły nad te ma ty ką zwią za ną z ru chem
nie pod le gło ścio wym. W Kiel cach zajmowano się In spek to ra tem Kie lec ko -R ado mskim
WiN i od dzia łem Fran cisz ka Ja skul skie go „Za goń czy ka”, w Lu blinie – od dzia łem WiN
Edwar da Ta rasz kie wi cza „Że la zne go”, w Ko sza linie – „ban dy ty zmem” po li tycz nym
w latach 1945–1959, w Łodzi – Mło dzie żo wą Or ga ni za cją Po wstań czą „Nie pod le głość”,
w Po znaniu – nie le gal ny mi or ga ni za cja mi mło dzie żo wy mi po 1945 r., w Rze szowie – or -
ga ni za cją nie pod le gło ścio wą Pol skie Po wstań cze Si ły Zbroj ne dzia ła ją cą w la tach
1950–1951 na te re nie wo je wódz twa rze szow skie go, w Zie lo nej Gó rze – or ga ni za cją
zbroj  ną Pol ski Zwią zek Woj sko wy funk cjo nu ją cą w la tach 1944–1946 na te re nie wo je wódz twa

38 AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1976 r. z 5 I 1977 r.,
k. 7–9; AIPN, 0333/18, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1977 r. ze sty cznia
1978 r., b.p.

39 AIPN, 0333/23, t. 2, Kon spekt opra co wa ny przez Wy dział „C” KW MO w Bia łym sto ku do ty czą cy dzia -
łal no ści i li kwi da cji od dzia łu NSZ „Róg”, b.p.

40 Ibi dem, Pi smo z 12 XII 1960 r. na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Opo lu do na czel ni ka Wy dzia łu II
Biu ra „C” MSW do ty czą ce pra cy nad opi sem dzia łal no ści Kon spi ra cyj nej Ar mii Pol skiej oraz uwa gi ze stro -
ny Biu ra „C” MSW do te go opra co wa nia, b.p.

41 Ibi dem, Plan opra co wa nia hi sto rii ban dy „Ognia” z 30 I 1960 r., b.p.
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lu bel skie go, po wia tu mię dzy rzec kie go w wo je wódz twie zie lo no gór skim, Bia łej Pod la -
skiej i Gdań ska, w War sza wie – od dzia łem Wa cła wa Gra bow skie go „Pusz czy ka” dzia ła -
ją cym w la tach 1948–1953 na po gra ni czu wo je wództw: war szaw skie go i olsz tyń skie go
oraz od dzia łem Ada ma Ra tyń ca „Lam par ta”, a w Wy dziale „C” Ko men dy Sto łecz nej MO
– ope ra cyj nym roz pra co wy wa niem i li kwi da cją od dzia łów zbroj ne go pod zie mia nie -
podle gło ścio we go 42.

W sa mym tyl ko 1976 r. wy dzia ły „C” KW MO prze sła ły do Biu ra „C” MSW 250 opra -
co wań na te mat „re ak cyj nych or ga ni za cji i band”, wśród któ rych zna la zły się mo no gra fie:
„Ośro dek Mo bi li za cyj ny Okrę gu Wi leń skie go AK”, „Kon spi ra cyj ne Woj sko Pol skie”,
„Armia Pol ska w Kra ju”, „Wiel ko pol ska Sa mo dziel na Gru pa Ochot ni cza – War ta”, „Kon -
spi ra cyj na Or ga ni za cja Mło dzie żo wa”, „Stron nic two Na ro do we”, „Na ro do we Si ły Zbroj -
ne”, „Na ro do we Zjed no cze nie Woj sko we”, „Ruch Opo ru Ar mii Kra jo wej”43. W następ-
nych la tach po wsta wa ły kolejne mo no gra fie na temat „zbroj ne go i po li tycz ne go
pod zie mia”. Do ty czy ły one m.in. od dzia łu „Ognia -B ur ego” (dzia  łał od paź dzier ni ka
1945 r. do kwiet nia 1946 r. na te re nie wo je wódz twa po znań skie go w powia tach ko niń skim
i kol skim, do wód cą gru py był Ga briel Fejch no ps. „Ogień”, „Bury”, li czył 25 osób)
i oddzia łu „Dra ży” (przy był na te ren wo je wódz twa rze szow skie go z te re nu Lwow skie go
Okrę gu AK, dzia łał w la tach 1944–1945 pod do wódz twem ofi ce ra ar mii ju go sło wiań skiej
ps. „Dra ża”, li czył ok. 370 osób)44. Roz po czę to też pra ce nad od dzia łem „Bart ka” (od dział
ślą skie go VII Okrę gu Na ro do wych Sił Zbroj nych, dzia łający w la tach 1945–1948 na te re -
nie po wia tów Biel sko -Bi ała, Cie szyn, Psz czy na, do wód cą był Hen ryk Fla me ps. „Bar tek”,
w szczy to wym okre sie li czył 260 osób)45.

Przed się wzię ciem na du żą ska lę trwa ją cym kil ka lat (1961–1964) by ło przygotowanie
opra co wa nia pt. „Wy kaz nie le gal nych or ga ni za cji i band zbroj nych dzia ła ją cych w Pol sce
Lu do wej”. Uczest ni czy ły w nim wy dzia ły „C” KW MO, któ re w opar ciu o swo je ma te ria -
ły spo rzą dzi ły wy kaz tych że or ga ni za cji. Na stęp nie ze spół Biu ra „C” MSW w skła dzie:
J. Ma rzec, R.F. Szcze pań ski i T. Ku li gow ski do ko nał kon fron ta cji wy ka zów wo je wódz kich
z ma te ria ła mi po sia da ny mi przez biu ro 46. Prze pra co wa ny grun tow nie przez W. Kró la
maszy no pis, w nowej po pra wio nej wer sji zo stał wy da ny dru kiem z oka zji 20-l ecia PRL

42 Ibi dem, t. 1, Wy kaz te ma tów pod ję tych do o pra co wa nia przez Biu ro „C” MSW i pod le głe mu jed nost ki
te re no we, b.p.

43 AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1976 r. z 5 I 1977 r.,
k. 7–9.

44 AIPN, 0546/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1984 r. z 22 I 1985 r., k. 9–12.
Dra gan M. So ti ro vić, ofi cer serb ski, bli ski współ pra cow nik gen. Dražy Mi haj lo vi cia. Był jed nym z do wód -
ców w szta bie an ty hi tle row skie go i an ty ko mu ni stycz ne go ru chu opo ru na te re nie oku po wa nej Ju go sła wii.
Zo stał aresz to wa ny na sku tek de nun cja cji w 1942 r. Uwię zio ny przez Niem ców w Ofla gu nr 325 w Ra wie
Ru skiej, z któ re go uciekł i pod jął dal szą wal kę, do wo dząc 14. puł kiem uła nów AK w re jo nie Lwo wa. Aresz -
to wa ny przez So wie tów i ska za ny w Mo skwie na 10 lat wię zie nia ja ko „do wód ca band ter ro ry stycz nych na
zie mi so wiec kiej”. Po now nie uciekł i do wrze śnia 1945 r. wal czył z ko mu ni stycz nym oku pan tem na zie mi
lwow skiej oraz na Rze szowsz czyź nie. W bra wu ro wy spo sób uda ło mu się prze do stać wraz ze swo imi żoł nie -
rza mi na Za chód. Za swo je wy bit ne za słu gi na po lu wal ki otrzy mał od ko men dan ta Ob sza ru Lwów AK gen.
Wła dy sła wa Fi lip kow skie go Krzyż Vir tu ti Mi li ta ri. Na emi gra cji za an ga żo wa ny w dzia łal ność an ty ko mu ni -
stycz ną. Au tor wspo mnień L'Eu ro pe aux enchères, Pa ris 1952 (wyd. pol skie: Eu ro pa na licy ta cji, War sza wa
2000).

45 AIPN, 0359/9, Pro to kół na ra dy za wo do wej od by tej 24 IV 1982 r. z 8 V 1982 r., k. 6.
46 AIPN, 01334/508, In deks nie le gal nych or ga ni za cji i band na te re nie Pol ski w la tach 1944–1960, oprac.

T. Ku li gow ski, R.F. Szcze pań ski, J. Ma rzec, mps; AIPN, 0333/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C”
MSW za 1961 r. z 17 I 1962 r., k. 11–14.
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w na kła dzie 720 eg zem pla rzy 47 pt. „In for ma tor o nie le gal nych an ty pań stwo wych or ga ni za -
cjach i ban dach zbroj nych dzia ła ją cych w Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1956”. Za wie rał
on pod sta wo we wia do mo ści o an ty ko mu ni stycz nym pod zie miu nie pod le gło ścio wym. Ba zę
źró dło wą do opra co wa nia sta no wi ły w głów nej mie rze ma te ria ły ar chi wal ne or ga nów SB,
WP i są dow nic twa. Nie uwzględ nio no w nim jed nak sta nu licz bo we go wszyst kich or ga ni -
za cji i od dzia łów zbroj nych dzia ła ją cych w Pol sce Lu do wej w okre sie jej dwu dzie sto let nie -
go ist nie nia.

W krę gu szcze gól ne go za in te re so wa nia pio nu „C” MSW zna la zły się za gad nie nia do ty -
czą ce struk tur, me tod i kie run ków dzia ła nia ko mó rek wy wia dow czych funk cjo nu ją cych
w ra mach or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych róż nych orien ta cji po li tycz nych. „Dzia łal ność
wy wia dow cza nie le gal nych or ga ni za cji en dec ko -oen ero wskich w Pol sce w la tach
1945–1949” za pre zen to wa na zo sta ła w pra cy M. Ko złow skie go 48. Ze wzglę du na bo ga tą
fak to gra fię na szcze gól ną uwa gę za słu gu je opra co wa nie Z. Wiń skie go „Dzia łal ność wy wia -
dow cza nie le gal ne go pod zie mia po akow skie go w la tach 1944–1947”49. 

Wie le uwa gi po świę co no tak że zba da niu udzia łu ko mu ni stycz ne go apa ra tu bez pie czeń -
stwa w zwal cza niu pod zie mia i par ty zant ki nie pod le gło ścio wej. Z oka zji zbli ża ją ce go się
20-l ecia po wsta nia PRL i SB pod ję te zo sta ły pra ce nad opra co wa niem no szą cym ro bo czy
ty tuł „Apa rat bez pie czeń stwa w wal ce z re ak cyj nym pod zie miem w Pol sce w la tach
1944–1949”. W wie lu in sty tu cjach prze pro wa dzo no grun tow ną kwe ren dę do te go te ma tu,
m.in. ob ję to nią ar chi wa: Biu ra „C” MSW, wy dzia łów „C” KW MO (w Bia łym sto ku, Ka -
to wi cach, Kiel cach, Kra ko wie, Lu bli nie, Ło dzi, Po zna niu, Rze szo wie, War sza wie), Cen tral -
ne go Ar chi wum MSW, Za kła du Hi sto rii Par tii przy Ko mi te cie Cen tral nym Pol skiej Zjed no -
czo nej Par tii Ro bot ni czej, ko mi te tów wo je wódz kich PZPR (w Bia łym sto ku, Kiel cach,
Kra ko wie, Lu bli nie, Rze szo wie, Po zna niu), Kor pu su Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Cen -
tral ne go Ar chi wum Woj sko we go, a tak że ar chi wa są do we. Sied mio oso bo wy ze spół ba daw -
czy zło żo ny z L. Smo lar skie go, R. Try ca, R. Ostrow skie go, W. Kró la, M. Ko złow skie go,
K. Pio trow skie go i Z. Wiń skie go przej rzał ok. 6500 te czek ma te ria łów, spo rzą dził 8000 no -
ta tek i wy ty po wał do sfil mo wa nia ok. 6000 kla tek do ku men tów. Efek tem tych dzia łań był
283-str on ic owy ma szy no pis pod ro bo czym ty tułem „Wal ka or ga nów bez pie czeń stwa ze
zbroj nym pod zie miem”50. Co cie ka we, po wstał on w cza sie za le d wie kil ku mie się cy 1962 r.51

Du żym przed się wzię ciem or ga ni za cyj nym, któ re go ko or dy na to rem by ło Biu ro „C” MSW,
sta ło się ze bra nie przez wy dzia ły „C” KW MO ma te ria łów do te ma tu „Fak ty wro giej
dzia łal no ści nie le gal nych or ga ni za cji i band zbroj nych oraz prze ciw dzia ła nie or ga nów bez -
pie czeń stwa w la tach 1944–1960”. Krót ki, pół rocz ny (sty czeń –cze rwiec 1964 r.) ter min
wyko na nia te go pro jek tu spo wo do wał, że nie wszyst kie wy dzia ły wy ko na ły go w ca ło ści,
a zgro ma dzo na do ku men ta cja nie by ła kom plet na i jed no li ta pod wzglę dem for mal nym.
W związ ku z po wyż szym ce zu ry cza so we te ma tu po sta no wio no ogra ni czyć do lat
1944–1948. W efek cie po wie lo no 30 eg zem pla rzy wy ka zu zawierającego da ne sta ty stycz ne

47 AIPN, 1189/13, In for ma tor o nie le gal nych an ty pań stwo wych or ga ni za cjach i ban dach zbroj nych dzia ła -
ją cych w Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1956, War sza wa 1964. Pu bli ka cja ta do stęp na jest rów nież w for mie
re prin tu wy da ne go w 1993 r. przez Wy daw nic two RE TRO w Lu bli nie.

48 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez ze spół pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C”
MSW, k. 2.

49 AIPN, 01334/353, mps.
50 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez ze spół pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C”

MSW, k. 1. Zob. też AIPN, 1585/5062, Wal ka apa ra tu bez pie czeń stwa z re ak cyj nym pod zie miem zbroj nym
w la tach 1944–1949, oprac. L. Smo lar ski, R. Ostrow ski i W. Król, mps.

51 AIPN, 0333/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1962 r. z 9 I 1963 r., k. 11–14.
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do ty czą ce zbroj ne go pod zie mia nie pod le gło ścio we go i pro wa dzo nej z nim wal ki przez ko -
mu ni stycz ne si ły bez pie czeń stwa 52. Ten „Zbiór ze sta wień ilo ścio wych ob ra zu ją cych fak ty
an ty pań stwo wej ter ro ry stycz nej dzia łal no ści pod zie mia i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie -
czeń stwa w Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1948” skła dał się z 63 ta bel sta ty stycz nych
przed sta wia ją cych licz bę or ga ni za cji i zbroj nych od dzia łów nie pod le gło ścio wych, fak tów
an ty re żi mo wej dzia łal no ści, bro ni zdo by tej przez ko mu ni stycz ne or ga na bez pie czeń stwa
i zda nej przez lud ność oraz osób aresz to wa nych przez „bez pie kę”. Au to ra mi osta tecz nej wer -
sji opra co wa nia przy współ udzia le W. Kró la by li A. Strze lec ka i W. Sa wic ki. 

Po dob ną te ma ty kę, acz kol wiek ogra ni czo ną do jed ne go re gio nu, przed sta wiał opra co wa -
ny na pod sta wie ory gi nal nych do ku men tów Bia ło stoc kie go Okrę gu AK (znaj du ją cych się
w do wo dach rze czo wych spra wy płk. Ja na Rze pec kie go) „Zbiór wy bra nych do ku men tów
ob ra zu ją cych dy wer syj ną i ter ro ry stycz ną dzia łal ność Bia ło stoc kie go Okrę gu AK w okre sie
od po wsta nia PKWN do utwo rze nia Rzą du Jed no ści Na ro do wej (li piec 1944 – cze rwiec
1945)”53.

In te re so wa no się tak że za gad nie nia mi zwią za ny mi z dzia łal no ścią le gal nej opo zy cji, któ -
rej re pre zen tan tem tuż po woj nie by ło Pol skie Stron nic two Lu do we. W związ ku z tym opra -
co wa ny zo stał przez K. Pio trow skie go „Ro do wód i dzia łal ność PSL (1945–1947)”54. Spo -
rzą dzo na roz pra wa za wie rała 100 kart ma szy no pi su. Omó wio no w niej pro gram, za ło że nia
i dzia łal ność partii. Ze bra no bo ga ty ma te riał bio gra ficz ny do ty czą cy Stanisława Mi ko łaj -
czy ka i in nych naj waż niej szych przy wód ców stron nic twa. Stu dia opar to głów nie na źró -
dłach Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW. Wy ko rzy sta no ok. 50 to mów ma te ria łów ar chi wal nych
i 5 opra co wań z Bi blio te ki Spe cjal ne j55. Pla no wa no tak że spo rzą dze nie edy cji źró dło wej pt.
„Re ak cyj na dzia łal ność Pol skie go Stron nic twa Lu do we go”. Po mi mo prze pro wa dze nia
szcze gó ło wej kwe ren dy, w któ rej wy ni ku spo rzą dzo no m.in. 280 no ta tek w for mie stresz -
czeń i wy cią gów, nie uda ło się opu bli ko wać książki z po wo du bra ku „do ku men tów, któ re
wska zy wa ły by na re ak cyj ną i an ty pań stwo wą dzia łal ność PSL”56.

In nym pla no wa nym na więk szą ska lę przed się wzię ciem ko or dy no wa nym przez Biu ro
„C” MSW, któ re go re ali za cja ostatecznie nie do szła do skut ku, by ła edy cja do ku men tów do -
ty czą cych „pod zie mia re ak cyj ne go” w Pol sce w la tach 1944–1948 i zwal cza nia go przez
wła dze ko mu ni stycz ne. W kwiet niu 1967 r. od by ło się po sie dze nie in au gu ra cyj ne ko mi te tu
re dak cyj ne go, w któ re go skład we szli hi sto ry cy par tyj ni pra cu ją cy na co dzień w róż nych
in sty tu cjach: doc. dr W. Gó ra i dr R. Ha la ba – Za kład Hi sto rii Par tii przy KC PZPR, M. Ja -
nic – MSW, dr R. Na za re wicz, J. Za baw ski – Wy dział Pro pa gan dy KC PZPR, T. Stęp niow -
ski – Woj sko wy In sty tut Hi sto rycz ny. Wy daw nic two to mia ło być prze zna czo ne w za sa dzie
dla cen tral ne go i czę ścio wo śred nie go ak ty wu par tyj ne go oraz słu żyć po mo cą lek to rom KC
i ko mi te tów wo je wódz kich PZPR, apa ra to wi szko le nio we mu MSW, lu do we mu WP i MO.
„Dzie ło” pro po no wa no wy dać w sto sun ko wo nie wiel kim – jak na ów cze sne warunki – na -
kła dzie 2–3 tys. eg zem pla rzy. Pu bli ka cja skła dać się mia ła za rów no z wy bo ru do ku men tów,
jak i ma te ria łów opra co wa nych „na uko wo” we dług ogól nie przy ję tych za sad edy tor skich.

52 AIPN, 01299/920, Zbiór ze sta wień ilo ścio wych ob ra zu ją cych fak ty an ty pań stwo wej ter ro ry stycz nej dzia -
 łal no ści pod zie mia i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie czeń stwa w Pol sce w la tach 1944–1948, War sza wa 1964.

53 AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1964 r. z 8 I 1965 r., k. 13–18.
54 AIPN, 01476/71, mps.
55 AIPN, 0333/17, t. 5, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1973 r. z 5 I 1974 r.,

k. 14–16.
56 AIPN, 0333/18, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1975 r. z 8 I 1976 r.,

b.p.; AIPN, 0350/4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1975 r. z 16 I 1976 r., k. 136–137.
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Ma te ria ły – do bie ra ne w za ło że niu w myśl ogól ne go klu cza – mia ły wy ka zać, iż pod zie mie
nie pod le gło ścio we pro wa dzi ło „nie le gal ną dzia łal ność ter ro ry stycz ną” w sto sun ku do dzia -
ła czy i ak ty wu tzw. par tii de mo kra tycz nych. Na po trze by pro jek tu prze pro wa dzo no wni kli -
wą kwe ren dę. Kar ty kwe ren dal ne opra co wa ne zostały na pod sta wie do ku men ta cji wy two -
rzo nej przez kon spi ra cyj ne or ga ni za cje dzia ła ją ce zarówno w okre sie oku pa cji, jak i po
za in sta lo wa niu się w Pol sce rzą dów ko mu ni stycz nych. W okre sie trzech mie się cy prze ana -
li zo wa no łącz nie 3940 do ku men tów, z któ rych ja ko in te re su ją ce za kwa li fi ko wa no 854 i wy -
pi sa no 190 kart kwe ren dal ny ch57. Mi mo tak sze ro kich pla nów i prze pro wa dze nia ob szer nej
kwe ren dy ar chi wal nej nie uka za ła się żad na pu bli ka cja.

Osob ną ka te go rię opra co wań sta no wi ły tzw. cha rak te ry sty ki nie le gal nych or ga ni za cji.
By ły to spe cjal nie za ło żo ne tecz ki za wie ra ją ce pod sta wo we wia do mo ści o gru pach bądź od -
dzia łach zbroj nych. Nie jed no krot nie ogra ni cza no się do za pre zen to wa nia struk tu ry i ob sa -
dy per so nal nej du żych or ga ni za cji. W pra cach za zwy czaj po da na jest wła ści wa cha rak te ry -
sty ka; znaj du ją się w nich tak że kwe stio na riu sze oso bo we za ło żo ne na człon ków da nej
or ga ni za cji (od dzia łu zbroj ne go) oraz kar ty na czyn „prze stęp czy”, w któ rych po da wa no na -
zwi ska człon ków ugru po wa nia i ro dzaj czy nu (np. na pad z bro nią w rę ku). Często przy wo -
ływa no rów nież in for ma cje do ty czą ce okre su i re jo nu dzia ła nia, imio na, na zwi ska i pseu do -
ni my do wód ców oraz stan oso bo wy. Te go ro dza ju cha rak te ry styk tyl ko w ra mach Biu ra „C”
MSW przygotowywano w cią gu ro ku kil ka dzie siąt. Na przy kład w 1978 r. wy ko na no ich
25, ale z wy dzia łów „C” KW MO wpły nę ło ich wów czas do biu ra 29158. W 1980 r. opra -
co wa ne by ły już 2447 cha rak te ry sty ki59. Kil ka z nich ze wzglę du na fak to gra fię za słu gu je
nie wąt pli wie na uwa gę. Cha rak te ry sty ki ta kie po sia da ją licz ne, nie raz nie zbyt zna ne ba da -
czom, or ga ni za cje i od dzia ły zbroj ne, m.in.:

– Zwią zek Wal ki o Wol ność (działał w la tach 1950–1952 w War sza wie i Za ko pa nem, pro -
wa dził przy go to wa nia do wy stą pień o cha rak te rze dy wer syj nym oraz czynności wy wia dow -
cze na rzecz państw za chod nich; je go przy wód cą był Zdzi sław Mo ska ła; li czył 8 osób)60;

– Taj na Or ga ni za cja Woj sko wa – Nie pod le głość (dzia ła ła w la tach 1953–1955, obej mo -
wa ła swym za się giem ca łą Pol skę; jej ka dry kie row ni cze skła da ły się z przed wo jen nych
ofice rów i żoł nie rzy AK; człon ko wie or ga ni za cji pla no wa li zbie ra nie list człon ków par tii
komu ni stycz nej w po szcze gól nych mi ni ster stwach oraz wy sa dze nie po mni ka Dzier żyń -
skie go w War sza wie; ko men dan tem głów nym był Bo le sław Kwiat kow ski ps. „ppłk T. Szy -
mań ski”; pod ko niec ist nie nia li czy ła kil ka dzie siąt osób roz rzu co nych na ob sza rze ca łe go
kra ju)61;

– Oj czy zna (dzia ła ła w la tach 1945–1949 w Ka to wi cach i Po zna niu; kie ro wał nią Hen -
ryk Ni kisz ps. „Sła wek”; li czy ła 15 osób)62;

57 AIPN, 0333/20, t. 1, No tat ka z pierw sze go po sie dze nia ko mi te tu re dak cyj ne go wy daw nic twa do ku men -
tów i ma te ria łów o pod zie miu re ak cyj nym w Pol sce i wal ce z nim z kwietnia 1967 r., b.p.; ibi dem, No tat ka
w spra wie wy da nia do ku men tów i ma te ria łów o dzia łal no ści pod zie mia re ak cyj ne go w Pol sce w la tach
1944–1948 i wal ce z nim, b.d., b.p.

58 AIPN, 0333/73, In for ma cja z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za okres 1 I–1 XI 1978 r. z 14 XII
1978 r., b.p.; ibi dem, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW za okres 1 I–31 XII
1978 r., b.p.

59 Ibi dem, Spra woz da nie z pra cy wy ko na nej w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1980 r. ze stycz nia 1981 r.,
b.p.; AIPN, 0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1980 r. z 13 I 1981 r.,
k. 3–4.

60 AIPN, 0189/6, rkps, mps.
61 AIPN, 0189/18, rkps, mps.
62 AIPN, 0189/9, rkps, mps.
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– Mło dzież Wiel kiej Pol ski (or ga ni za cja mło dzie żo wa kie ro wa na przez Stron nic two Na -
ro do we; po wsta ła w 1932 r.; jej za da niem by ło wy cho wa nie mło dzie ży w du chu ide olo gii
en dec kiej; zor ga ni zo wa na we dług dziel nic: kra kow skiej, dol no ślą skiej i gór no ślą skiej, któ -
re z ko lei dzie li ły się na okrę gi, a te na ob wo dy, cen tral ne go kie row nic twa nie po sia da ła;
w la tach 1946–1947 zo sta ła roz bi ta przez ko mu ni stycz ne or ga na bez pie czeń stwa)63;

– Pol ski Front Oj czyź nia ny (dzia łał w la tach 1951–1952 na te re nie ca łej Pol ski; jesz cze
w sta dium po cząt ko we go roz wo ju zo stał roz bi ty przez ko mu ni stycz ne or ga na bez pie czeń -
stwa; kie ro wał nim An to ni Ja ku bow ski ps. „So bin”; li czył ok. 30 osób)64;

– Wal czą ca Ar mia Kra jo wa (dzia ła ła w la tach 1948–1949 w War sza wie i po wie cie
otwoc kim; jej za ło ży cie lem i przy wód cą był Je rzy Maj chrzak ps. „Wal ter”, „Hu ra gan”; pro -
wa dzi ła dzia łal ność „dy wer syj no -te rr or ystyc zną, do ko ny wa ła na pa dów ra bun ko wych”;
liczy ła ok. 40 osób)65;

– De mo kra tycz na Ar mia Kra jo wa (dzia ła ła w la tach 1950–1951 w po wie cie No wy By -
tom; jej do wód cą był Ta de usz Se ne ko ps. „Ogień”; li czy ła ok. 30 osób)66;

– Ar mia Kra jo wa Rze czy po spo li tej Pol skiej (dzia ła ła w la tach 1947–1948 w To ru niu; jej
do wód cą był Fran ci szek Kar wec ki ps. „Agniesz ka”; li czy ła ok. 20 osób)67;

– Nie pod le gło ścio we Si ły Zbroj ne (dzia ła ły w la tach 1946–1949 w po wie cie otwoc kim;
ich do wód cą był Ta de usz Gru bek; li czy ły 45 osób)68;

– Ko mi tet Wol nych Po la ków (dzia łał w la tach 1948–1951 w Ka to wi cach; je go do wód cą
był Piotr Urbań ski; li czył 18 osób)69;

– Pia stow ska Rzecz po spo li ta Pol ska (or ga ni za cja działała w la tach 1948–1953 na te re nie
War sza wy; jej or ga ni za to rem i kie row ni kiem był Sta ni sław Nit sch ke ps. „Ksią żę Piast
Opol ski”; li czy ła 15 osób)70;

– Kra jo wy Ruch Opo ru (skła dał się z by łych żoł nie rzy AK; dzia łał w 1952 r. w po wie -
cie ostródz kim; je go do wód cą był Edward Dac kie wicz ps. „Pan te ra”; za mie rzał zbie rać in -
for ma cje o or ga ni za cjach spo łecz nych i kol por to wać ulot ki; li czył 6 osób)71;

– Wol ni Strzel cy (dzia ła li w la tach 1947–1949 na te re nie po wia tu sie mia no wic kie go; li -
czy li 6 osób)72;

– Żoł nie rze Wol nej Pol ski (dzia ła li od lip ca 1950 r. do paź dzier ni ka 1952 r. na te re nie po -
wia tów: Dę bi ca, Ja sło i Prze myśl oraz w wo je wódz twie gdań skim; za mie rza li swy mi wpły -
wa mi ob jąć ca ły ob szar kra ju, na cze le or ga ni za cji stał sztab skła da ją cy się z 4 osób, sze fem
szta bu był Ma rian Pionk ps. „Do bie sław”; li czy li ok. 30 osób)73;

– Pol ski Zwią zek Na ro do wy (dzia łał w la tach 1950–1952 w po wia tach gnieź nień skim
i mo gi leń skim; je go do wód cą w Gnieź nie był Wa cław Kwiat kow ski, a w Mo gil nie Zyg munt
Kwiat kow ski ps. „Ja gu ar”; li czył 30 osób)74;

63 AIPN, 0189/19, rkps, mps.
64 AIPN, 0189/23, rkps, mps.
65 AIPN, 0189/60, rkps, mps.
66 AIPN, 0189/101, rkps, mps. 
67 AIPN, 0189/72, rkps, mps.
68 AIPN, 0189/71, rkps, mps.
69 AIPN, 0189/21, rkps, mps.
70 AIPN, 0189/7, rkps, mps.
71 AIPN, 0189/92, rkps, mps.
72 AIPN, 0189/26, rkps, mps.
73 AIPN, 0189/170, rkps, mps.
74 AIPN, 0189/109, rkps, mps.
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– Pol ska Or ga ni za cja Mło dzie ży Ka to lic kiej (dzia ła ła w la tach 1948–1949 w Brod ni cy
oraz w No wym Mie ście i Dział do wie; jej or ga ni za to rem i kie row ni kiem był Je rzy Zim mer -
man; li czy ła 5 osób)75;

– Kra kow ska Bry ga da Obro ny Na ro do wej (dzia ła ła w la tach 1945–1946 w Kra ko wie
i Ka to wi cach; po dzie lo na by ła na 5 grup: wy wia dow czą, pro pa gan do wą, pra so wą, wy pa do -
wą i kontr wy wia dow czą; li czy ła ok. 50 osób)76;

– Aba żur 101 (od dział dzia łał w la tach 1945–1947 na te re nie po wia tów: Tu rek, Ko nin,
Ko ło, Ka lisz, Brze zi ny, Łę czy ca, Pod dę bice; je go do wód cą był Bro ni sław Ku pis ps. „Aba -
żur 101”; li czył ok. 50 osób)77;

– Zwią zek Ofiar Re żi mu Ko mu ni stycz ne go (dzia łał w 1950 r. na te re nie po wia tów Włosz -
czo wa i Ra dom sko; je go do wód cą był Zdzi sław Sko czy las ps. „Or lik”; li czył 11 osób)78;

– Or ga ni za cja Wal ki z Ko mu ni zmem (dzia ła ła od ma ja 1953 r. do kwiet nia 1955 r. na
tere nie po wia tów: Moń ki, Gra je wo i Bia ły stok; jej do wód cą był Jó zef Cho do row ski ps.
„Ponu ry”; or ga ni zo wa ła „na pa dy ter ro ry stycz no -r abu nk owe” oraz gro ma dzi ła broń i kol -
por to wa ła ulot ki „an ty pań stwo we”; li czy ła 3 oso by)79;

– Ruch Opo ru Kadr Mło dzie ży Pol skiej (dzia łał w 1948 r. na te re nie po wia tów Ostro wiec
Świę to krzy ski i Opa tów; je go ko men dan tem był Zyg munt Krze miń ski ps. „Czar ny”; li czył
21 osób)80;

– Ruch Uni wer sa li stów (działał w la tach 1950–1952 na te re nie wo je wódz twa war szaw -
skie go i Lu bli na; kie ro wa li nim Wła dy sław Ja wor ski i Syl we ster Rek; or ga ni za cja po sia da -
ła tzw. kół ka dys ku syj ne w War sza wie, Bło niach, So cha cze wie, Ko mo ro wie, Otwoc ku,
Waw rze i Lu bli nie; li czy ła ok. 55 osób)81. 

IV.�Pro�ble�ma�ty�ka�służb�spe�cjal�nych

W ra mach dzia łal no ści naukowo-ba daw czej pod ję te zo sta ły pra ce nad za gad nie niem
oma wia ją cym ak tyw ność ob cych służb wy wia dow czych na te re nie PRL i zwal cza nie ich
przez SB. Z uwa gi na szczu płość ze spo łu skła da ją ce go się je dy nie z dwóch osób (T. Ku -
bi szew ski, W. Sa wic ki) po cząt ko wo skon cen tro wa no się na ze bra niu ma te ria łów do ty -
czą cych wy wia du za chod nio nie miec kie go i opi sa niu me tod je go funk cjo no wa nia 82. Za -
da nie to wy ko na no pra wie wy łącz nie w opar ciu o ma te ria ły ar chi wal ne zgromadzone
w Biu rze „C” MSW i tyl ko w dwóch przy pad kach ko rzy sta no ze źró deł znaj du ją cych się
w wy dzia łach „C” KW MO. Opra co wa nie pt. „Dzia łal ność wy wia du za chod nio nie miec -
kie go w Pol sce i wal ka z nim or ga nów Służ by Bez pie czeń stwa” prze kro jo wo ob ra zo wa -
ło dzia łal ność skie ro wa ną na Pol skę, po mi ja jąc w za sa dzie in ne kie run ki je go za in te re -
so wa ń83. 

75 AIPN, 0189/122, rkps, mps.
76 AIPN, 0189/30, rkps, mps.
77 AIPN, 0189/70, rkps, mps.
78 AIPN, 0189/66, rkps, mps.
79 AIPN, 0189/100, rkps, mps.
80 AIPN, 0189/128, rkps, mps.
81 AIPN, 0189/64, rkps, mps.
82 AIPN, 0333/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1962 r. z 9 I 1963 r., k. 11–14;

AIPN, 0887/118, In deks opra co wa nych ma te ria łów w dzia le ko re spon den cji ogól nej w pod ze spo le Biu ra „C”:
Opra co wa nia wła sne Biu ra „C”, k. 4; AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za
1963 r. z 4 I 1964 r., k. 12–13.

83 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez ze spół pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C”
MSW, k. 1. 
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W for mie ma szy no pi sów przy go to wa no rów nież dwie mo no gra fie: „Za chod nio nie miec -
ka dzia łal ność re wi zjo ni stycz no -w ywi ado wcza w Pol sce na prze strze ni lat 1945–1962”
(W. Sa wic ki)84 oraz „Kontr wy wiad – wa lka apa ra tu bez pie czeń stwa pu blicz ne go w Pol sce
Lu do wej ze szpie go stwem w la tach 1944–1955” (J. Py tel)85. Sze rzej o dzia łal no ści za chod -
nich służb spe cjal nych trak to wa ło na to miast opra co wa nie „Ob ce wy wia dy prze ciw Pol sce
w pierw szym dzie się cio le ciu wła dzy lu do wej”86. Z ko lei o prze ciw dzia ła niu wobec tych
służb in for mo wa ła „Kro ni ka zli kwi do wa nych nie któ rych sia tek szpie gow skich i za trzy ma -
nych osób za dzia łal ność wy wia dow czą przez Służ bę Bez pie czeń stwa w la tach
1945–1969”87. Opra co wa no rów nież cha rak te ry sty ki pla có wek wy wia du fran cu skie go
w Gdań sku i Szcze ci nie oraz pro wa dzo no za awan so wa ne pra ce do ty czą ce ośrod ków wy -
wia du bry tyj skie go w Bar khau sen i Röttin ge n88. 

Mo no gra fia oraz cha rak te ry sty ka po wsta ły tak że na te mat Ma zur skich Sił Wy zwo leń czych.
Or ga ni za cja ta, li czą ca 120 osób pod do wódz twem Hel mu tha Sa dow skie go i Je rze go Szmid -
ta, w la tach 1950–1953 pro wa dzi ła dzia łal ność wy wia dow czą na rzecz USA w kil ku po wia -
tach wo je wódz twa olsz tyń skie go (Mrą go wo, Gi życ ko, Pisz, Olsz tyn) oraz w To ru niu, Po zna -
niu, War sza wie, Zie lo nej Gó rze, a tak że na te re nie Nie miec kiej Re pu bli ki De mo kra tycz ne j89.

Po kło siem zbie ra nia przez Biu ro „C” MSW wszel kich in for ma cji na te mat osób współ -
pra cu ją cych z ob cy mi służ ba mi wy wia dow czy mi był „In for ma tor o oso bach ska za nych za
dzia łal ność szpie gow ską w la tach 1944–1970”90. Po dzie lo ny na trzy roz dzia ły pre zen to wał
da ne na te mat: 1338 osób ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską za miesz ku ją cych w kra ju
(z po dzia łem na wo je wódz twa), 109 osób ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską i prze by -
wa ją cych na sta łe za gra ni cą, 384 osób ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską, któ re zmar -
ły lub nie fi gu ro wa ły w ewi den cji lud no ści. Po 14 la tach do cze kał się on no wej dru ko wa nej
wer sji, zak tu ali zo wa nej o in for ma cje się ga ją ce 1984 r.91 Do ko na no w niej m.in. ko rek ty
czę ści do ty czą cej wy wia dów ame ry kań skie go, an giel skie go i za chod nio nie miec kie go 92.

84 AIPN, 0397/32, mps.
85 AIPN, 0887/118, In deks opra co wa nych ma te ria łów w dzia le ko re spon den cji ogól nej w pod ze spo le Biu -

ra „C”: Opra co wa nia wła sne Biu ra „C”, k. 1–17.
86 AIPN, 0887/130, kse ro ko pia ma szy no pi su.
87 AIPN, 01476/51, mps po wiel.
88 AIPN, 0333/73, In for ma cja o pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za okres 1 I–1 XII 1978 r. z 14 XII

1978 r., b.p.; ibi dem, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW za okres 1 I–31 XII
1978 r., b.p.; AIPN, 0359/5, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1981 r. z 5 I 1982 r., 
b.p.

89 AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1976 r. z 5 I 1977 r.,
k. 7–9; AIPN, 0333/73, Spra woz da nie z pra cy wy ko na nej w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1980 r. ze stycz -
nia 1981 r., b.p.; AIPN, 0189/33, Ma zur skie Si ły Wy zwo leń cze (cha rak te ry sty ka).

90 AIPN, 1189/43.
91 AIPN, 01530/5, In for ma tor o oso bach ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską w la tach 1944–1984, War -

sza wa 1986 (pod nie co zmie nio nym ty tu łem: In for ma tor o oso bach ska za nych za szpie go stwo w la tach

1944–1984 opra co wa nie uka za ło się ja ko re print wy da ny przez lu bel skie Wy daw nic two RE TRO w 1994);
AIPN, 0333/73, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1979 r. z 18 I 1980 r., b.p.; ibi dem,
Spra woz da nie z pra cy wy ko na nej w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1980 r. ze stycz nia 1981 r., b.p.; AIPN,
0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1980 r. z 13 I 1981 r., b.p.; AIPN,
0333/75, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w pierw szym pół ro czu 1982 r. z 30 VII 1982 r.,
k. 5–9; AIPN, 0359/5, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za I półrocze 1983 r.
z 25 VII 1983 r., b.p.

92 AIPN, 0333/73, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1980 r. ze stycz nia
1981 r., b.p.; AIPN, 0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1980 r.
z 13 I 1981 r., b.p.
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Podob ny w za ło że niu, acz kol wiek ogra ni czo ny do jed ne go tyl ko re gio nu, był „In for ma tor
o oso bach ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską w la tach 1944–1970 obec nie za miesz ka -
łych na te re nie wo je wódz twa -Wa rsz aw a”93. 

Po nad to spo rzą dzo no 14 ta bel sta ty stycz nych uka zu ją cych naj waż niej sze fak ty o oso -
bach ska za nych za dzia łal ność szpie gow ską w roz bi ciu na po szcze gól ne wy wia dy, okre sy
i te re ny dzia ła nia 94.

Po śred nio pro ble ma ty ki tej do ty ka ły rów nież „Wy ka zy sty pen dy stów i pra cow ni ków
pla có wek dy plo ma tycz nych, któ rzy od mó wi li po wro tu do kra ju” (A. Strze lec ka)95. Co wię -
cej przy stą pio no do przy go to wa nia wy ka zu wy eli mi no wa nych taj nych współ pra cow ni ków
prze by wa ją cych za gra ni cą od 1970 do 1982 r.96

V.�Du�cho�wień�stwo�i Ko�ściół�ka�to�lic�ki

Na po cząt ku lat sześć dzie sią tych roz po czę to pra ce nad no szą cym zna mien ny ty tuł opra -
co wa niem „Wal ka re ak cyj ne go kle ru prze ciw Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1962”. O ska li
te go przed się wzię cia i wa gi, ja ką do nie go przy wią zy wa no, świad czy to, iż w cią gu dwóch
mie się cy (wrze sień i pa ździe rnik 1962 r.) spe cjal nie utwo rzo ne wów czas gru py funk cjo na -
riu szy z wy dzia łów: II, III i IV ob je cha ły wszyst kie KW MO i ze bra ły ma te ria ły do ty czą ce
„wro giej” dzia łal no ści du cho wień stwa. W każ dym wo je wódz twie przej rza no prze cięt nie
ok. 250 te czek znaj du ją cych się w wy dzia łach „C” i wy dzia łach IV KW MO. Na stęp nie ze -
spół pra cow ni ków (T. Ku li gow ski, E. An drze jew ska, G. Boń ska, A. Strze lec ka, T. Wró bel,
J. Mo skwiak) do ko nał kwe ren dy wśród ma te ria łów znaj du ją cych się w Wy dzia le II Biu ra
„C” MSW. Po se gre ga cji T. Ku li gow ski, T. Wró bel, S. Pie cho wicz roz po czę li opra co wywa -
nie źró de ł97. Go to wy tekst w for mie po wie lo ne go ma szy no pi su wpro wa dzo no do użyt ku
we wnętrz ne go w aparacie bezpieczeństwa w 1963 r.98

Ba da nie tej pro ble ma ty ki kon ty nu owa no, opra co wu jąc te mat przed sta wia ją cy „Fak ty
i prze ja wy wro giej dzia łal no ści kle ru Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go w Pol sce w la tach
1945–1963”. Zo stał on za pre zen to wa ny za rów no w for mie opi so wej obej mu ją cej stresz cze -
nie za rzu tów do ty czą cych po szcze gól nych osób, jak i sta ty stycz nej uję tej we dług struk tu ry
or ga ni za cyj nej (za się gu te ry to rial ne go die ce zji) Ko ścio ła w Pol sce. Część sta ty stycz na (dla
każ dej die ce zji spo rzą dzo no od dziel ną tecz kę, a na ich pod sta wie zbior czą jed nost kę z da -
ny mi) ob ra zo wa ła liczbę du chow nych „wro go dzia ła ją cych” w po szcze gól nych la tach z po -
dzia łem na: ro dza je „czy nów prze stęp czych”, sto so wa ne for my dzia łal no ści, ka ral ność są -
do wą i ad mi ni stra cyj ną, sta no wi ska w hie rar chii ko ściel nej oraz liczbę osób, któ rych
dzia łal ność się po wta rza ła. Pod sta wą źró dło wą by ły wy łącz nie ma te ria ły ar chi wal ne za re -
je stro wa ne w Cen tral nej Kar to te ce Ogól no in for ma cyj nej MSW, a znaj du ją ce się w ar chi -
wach Biu ra „C” MSW i wy dzia łów „C” KW MO. Opra co wa nie wy ko na no w 8 eg zem pla -
rzach (kom ple tach), z któ rych każ dy skła dał się z 25 te czek die ce zjal nych oraz 1 tecz ki
zbior czej. Osta tecz ną re dak cję i ko rek tę prze pro wa dzi li A. Strze lec ka i W. Król. Po dob ną

93 AIPN, 01305/494.
94 AIPN, 0333/17, t. 4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1972 r. ze stycz nia 1973 r., k. 8–9.
95 AIPN, 0887/119, In deks opra co wań wy ko na nych przez ze spół pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C”

MSW, k. 2.
96 AIPN, 0333/75, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w pierw szym pół ro czu 1982 r.

z 30 VII 1982 r., k. 1, 5–9.
97 AIPN, 0333/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1962 r. z 9 I 1963 r., k. 11–14.
98 AIPN, 01476/55, Wal ka re ak cyj ne go kle ru prze ciw ko Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1962, oprac.

T. Ku li gow ski, T. Wró bel, S. Pie cho wicz, War sza wa 1963, mps po wiel.
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te ma ty kę re pre zen to wa ła pra ca pt. „Wro ga dzia łal ność kle ru rzym sko ka to lic kie go prze ciw -
ko PRL w la tach 60-tych”, któ ra – co cie ka we – pod le gać mia ła swo istej „re cen zji” wy spe -
cja li zo wa ne go w spra wach ko ściel nych De par ta men tu IV MSW99. 

Na zle ce nie kie row nic twa MSW przy go to wa no ze sta wie nie do ty czą ce ma so wych wy stą -
pień w la tach 1949–1967. Po dzie lo no je na trzy gru py obej mu ją ce pro te sty na tle: po li tycz -
nym, eko no micz nym i przede wszyst kim re li gij nym. Uwzględ nio no w nim rów nież przy -
czy ny de mon stra cji, miej sce, czas oraz liczbę uczest ni kó w100.

War to wspo mnieć, iż w okre sie (1968 r.), kie dy nie po dej mo wa no więk szych prac o cha -
rak te rze ba daw czym z po wo du bra ku od po wied nio przy go to wa nych kadr, za ję to się dzia ła -
nia mi ma ją cy mi na ce lu po rząd ko wa nie i opra co wy wa nie do ku men ta cji zwią za nej z za gad -
nie nia mi du cho wień stwa ka to lic kie go. Wy ni ka ło to przede wszyst kim ze wzro stu
za po trze bo wa nia na te go ty pu ma te ria ły ze stro ny De par ta men tu IV MSW. Po sta no wio no
wy dzie lić więc z ze spo łu akt obiek to wo -z aga dni eni owych „wszyst ką do ku men ta cję po kle -
rze” i opra co wać ją od dziel nie we dług usta lo nych ha seł, pro ble mów i te ma tów. Pla no wa ne
pra ce mia ły po le gać na: ana li zo wa niu i se gre go wa niu ca ło ści do ku men ta cji we dług usta lo -
nych za gad nień pro ble mo wych i te ma tów, za pro wa dze niu od dziel ne go in wen ta rza książ ko -
we go na upo rząd ko wa ną do ku men ta cję oraz za ło że niu sko ro wi dzów pro ble mo wo -t em a -
tycz nych. Wy dzie lo no w re zul ta cie ok. 75 mb akt zwią za nych z du cho wień stwem, z któ rych
na stęp nie wy od ręb nio no li czą cą ok. 40 mb do ku men ta cję do ty czą cą du cho wień stwa świec -
kie go i do ko na no jej se lek cji na na stę pu ją ce ha sła: Wa ty kan, So bór Wa ty kań ski II, pry mas,
epi sko pat, In sty tut Pry ma sow ski, Wiel ka No wen na, sto sun ki pań stwo –K ościół, Ko ściół na
Zie miach Za chod ni ch101. W wy ni ku tych dzia łań opra co wa no cał ko wi cie do ku men ta cję do -
ty czą cą sto sun ków pań stwo –K ościół oraz du cho wień stwa świec kie go i in sty tu cji ko ściel -
nych, m.in.: do ku men ty hi sto rycz ne zwią za ne z kar dy na ła mi A. Sa pie hą i A. Hlon dem, So -
bo ru Wa ty kań skie go II, pry ma sa S. Wy szyń skie go (pa mięt ni ki z okre su uwię zie nia, ka za nia,
do ku men ta cja „wro gich wy stą pień”), li sty pa ster skie, orę dzia, za rzą dze nia, de kre ty, in struk -
cje epi sko pa tu i pry ma sów, do ku men ty do ty czą ce Wiel kiej No wen ny i Mi le nium, nie któ -
rych bi sku pów (Z. Cho ro mań skie go, C. Kacz mar ka, B. Ko mi nka), Ka to lic kie go Uni wer sy -
te tu Lu bel skie go, wyż szych se mi na riów du chow nych, wy daw nictw ko ściel nych.
W póź niej szym cza sie pla no wa no jesz cze roz po znać i upo rząd ko wać do ku men ta cję na te -
mat: cu dów, ku rii die ce zjal nych, wy jaz dów du chow nych za gra ni cę, a tak że prze stępstw
i wy kro czeń wśród księ ży 102. W ce lu uła twie nia pro wa dze nia kwe rend ar chi wal nych, opie -
ra jąc się o usta lo ne ha sła, do ko na no kla sy fi ka cji do ku men ta cji od no szą cej się do du cho -
wień stwa rzym sko ka to lic kie go. Dzia ła niem tym ob ję to rów nież ma te ria ły De par ta men tu IV
MSW103. 

Swo istym prze wod ni kiem bi blio gra ficz nym po zbio rach Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW od no -
szą cych się do Ko ścio ła ka to lic kie go i in nych wy znań by ło ze sta wie nie za wie ra ją ce „Opra co wa -
nia Służ by Bez pie czeń stwa i kle ru znaj du ją ce się w Wy dzia le II Biu ra «C» MSW na te mat dzia -

99 AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1964 r. z 8 I 1965 r., k. 13–18.
100 AIPN, 0333/17, t. 4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1972 r. ze stycz nia 1973 r.,

k. 8–9.
101 AIPN, 0333/15, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za I kwar tał 1968 r. z kwiet nia

1968 r., k. 6–7; ibi dem, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1968 r. z 10 I 1969 r.,
k. 8–9.

102 AIPN, 0333/74, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” za 1969 r. z 12 XII 1970 r.,
k. 7–9.

103 AIPN, 0333/14, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1967 r. z 4 I 1967 r., k. 10–11.
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łal no ści kle ru rzym sko ka to lic kie go i in nych wy znań w Pol sce ”104. Ob ję ło ono 172 po zy cje, na
któ re skła da ły się opra co wa nia wy ko na ne przez SB, wy daw nic twa książ ko we, bro szu ry i re fe ra -
ty wy da ne przez Ko ściół ka to lic ki bądź przez róż ne in sty tu cje ko ściel ne i zwią za ne z Ko ścio łem.

VI.�Za�gad�nie�nia�zwią�za�ne�z pro�ble�ma�ty�ką�ży�dow�ską�

Re mi ni scen cją Mar ca ’68 by ło za po cząt ko wa nie prac nad kil ko ma zwią za ny mi z pro ble -
ma ty ką ży dow ską in for ma to ra mi. Spo śród nich moż na wy mie nić: „Wy kaz funk cjo na riu szy
re sor tu spraw we wnętrz nych po cho dze nia ży dow skie go ak tu al nie za miesz ku ją cych w kra -
ju”105, „Wy kaz funk cjo na riu szy re sor tu spraw we wnętrz nych po cho dze nia ży dow skie go, któ -
rych miej sce po by tu jest nie zna ne”106, „Wy kaz osób na ro do wo ści pol skiej po cho dze nia ży -
dow skie go, któ rzy bra li udział w wal ce z fa szy zmem w okre sie II woj ny świa to wej i wy je cha li
z kra ju”107, „Wy kaz żoł nie rzy Woj ska Pol skie go i uczest ni ków ru chu opo ru po cho dze nia ży -
dow skie go po le głych w okre sie II woj ny świa to wej i w obro nie wła dzy lu do wej”108, „Wy kaz
Po la ków po cho dze nia ży dow skie go po le głych w wal ce z hi tle row skim fa szy zmem w la tach
II woj ny świa to wej”109, „Wy kaz osób na ro do wo ści pol skiej po cho dze nia ży dow skie go za słu -
żo nych w okre sie II woj ny świa to wej w wal ce z fa szy zmem prze by wa ją cych w kra ju”110,
„Wy kaz żoł nie rzy Woj ska Pol skie go po cho dze nia ży dow skie go, któ rzy wy je cha li z kra ju”111

oraz „Wy kaz więź niów obo zów kon cen tra cyj nych, człon ków ru chu opo ru i żoł nie rzy ar mii
so jusz ni czych po cho dze nia ży dow skie go, któ rzy wy je cha li z kra ju”112. 

W związ ku ze zbli ża ją cą się ko lej ną rocz ni cą Mar ca ’68 w 1987 r. wspól nie z Wy dzia -
łem Spo łecz no -Pra wnym KC PZPR przy go to wa na zo sta ła „Li sta osób po cho dze nia ży dow -
skie go, któ rych do ro bek i dro gę ży cio wą pro po nu je się uka zać w środ kach ma so we go prze -
ka zu z oka zji 20. rocz ni cy «wy da rzeń mar co wych»” (War sza wa 1987)113. Jej roz wi nię ciem
był spe cjal ny „Wy kaz osób po cho dze nia ży dow skie go w po dzia le na gru py od no śnie wy ko -
rzy sta nia w środ kach ma so we go prze ka zu” kla sy fi ku ją cy te oso by do czte rech ka te go rii
usze re go wa nych we dług za sług w ży ciu spo łecz no -p ol ityc znym, na uko wym i kul tu ral nym
PRL114. Po dob ny cha rak ter mia ła in for ma cja „O kom ba tan tach II woj ny świa to wej dzia ła -
ją cych w Od dzia le War szaw skim To wa rzy stwa Spo łecz no -Ku lt ura ln ego Ży dów w Pol sce”
(War sza wa 1987) au tor stwa S. Łę czyc kie go, ab sol wen ta szko ły ofi cer skiej w Ria za niu
i byłe go ofi ce ra ar mii Ber lin ga, dzia ła ją ce go w Ko mi sji ds. Kom ba tan tów To wa rzy stwa
Spo łecz no -Ku lt ura ln ego Ży dów w Pol sce 115.

104 AIPN, 0887/120.
105 AIPN, 01179/334, mps po wiel. Wy kaz sta no wią ma te ria ły ro bo cze za wie ra ją ce na zwi ska funk cjo na riu -

szy wraz z da ta mi i miej sca mi ich uro dze nia, ad re sa mi za miesz ka nia oraz in for ma cja mi do ty czą cy mi przy na -
leż no ści do PPR i PZPR, a tak że spra wo wa ny mi funk cja mi w re sor cie spraw we wnętrz nych.

106 AIPN, 01179/338, mps po wiel.
107 AIPN, 01179/341, mps po wiel. Wy kaz za wie ra ma te ria ły ro bo cze z na zwi ska mi oraz funk cja mi spra -

wo wa ny mi w lu do wym Woj sku Pol skim i re sor cie spraw we wnętrz nych.
108 AIPN, 01179/568, mps po wiel.
109 AIPN, 01179/342, mps po wiel. Wy kaz za wie ra ma te ria ły ro bo cze z da ny mi o Ży dach po le głych w: woj -

nie obron nej 1939 r., Pol skich Si łach Zbroj nych na Za cho dzie, pol skim pod zie miu, lu do wym Woj sku Pol skim.
110 AIPN, 01179/340, mps po wiel.
111 AIPN, 01179/339, mps po wiel. 
112 AIPN, 01179/337, mps po wiel.
113 AIPN, 01179/346, mps po wiel.
114 AIPN, 01179/347, mps po wiel. Przy wo ła ne w Wy ka zie ka te go rie to: I. Oso by za słu gu ją ce na szcze gól -

ną po pu la ry za cję; II. Oso by za słu gu ją ce na umiar ko wa ną po pu la ry za cję; III. Oso by za słu gu ją ce na oka zjo nal -
ną wzmian kę o do rob ku; IV. Oso by w peł ni usa tys fak cjo no wa ne.

115 AIPN, 01179/343, mps po wiel.
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VII.�Sy�tu�acja�spo�łecz�no�-p�ol�ityc�zna�i ruch�związ�ko�wy�w Pol�sce�Lu�do�wej

W for mie po wie lo ne go wy daw nic twa uka za ła się nie wiel ka ob ję to ścio wo bro szu ra „Sy -
tu acja w pol skim ru chu ro bot ni czym w la tach 1944–1948” (War sza wa 1975) oma wia ją ca
dzieje le wi co wego ru chu ro bot ni czego w la tach czter dzie stych przed Kon gre sem Zjed no -
cze nio wym Pol skiej Par tii Ro bot ni czej i Pol skiej Par tii So cja li stycz ne j116.

Zbie ra nie in for ma cji o si łach wro gich ko mu ni zmo wi by ło jed nym z naj waż niej szych za -
dań sto ją cych przed re sor tem spraw we wnętrz nych. Owo cem roz po zna nia tych śro do wisk
oka zał się po wsta ły nie mal w ostat nim mo men cie ist nie nia PRL „In for ma tor o ugru po wa -
niach opo zy cyj nych dzia ła ją cych w Pol sce w la tach 1976–1986” (War sza wa 1989)117. Zbli -
żo ny do nie go był obej mu ją cy wcze śniej sze la ta „In for ma tor o par tiach po li tycz nych, or ga -
ni za cjach mło dzie żo wych, sto wa rzy sze niach wyż szej uży tecz no ści i or ga ni za cjach
ogól no kra jo wych dzia ła ją cych w Pol sce w la tach 1944–1975”, przy czym do ty czył on ugru -
po wań kon ce sjo no wa nych przez wła dze ko mu ni stycz ne i dzia ła ją cych le gal nie 118. K. Pio -
trow ski przy go to wał z ko lei stu dium „Bo le sław Pia sec ki – pre zes Sto wa rzy sze nia PAX.
Życie i dzia łal ność” (War sza wa 1986)119, w któ rym pod jął pró bę przed sta wie nia syl wet ki
tej moc no kon tro wer syj nej po sta ci i jej ro li w ży ciu po li tycz nym PRL.

Sta ra no się rów nież pod dać oce nie dzia ła ją ce wów czas me dia i to za rów no te funk cjo nu -
ją ce w kra ju w spo sób apro bo wa ny przez rzą dzą cych, jak i zu peł nie od nich nie za leż ne,
spon so ro wa ne przez or ga ni za cje za gra nicz ne. Na przy kład na po le ce nie wi ce mi ni stra spraw
we wnętrz nych Fran cisz ka Szlach ci ca prze pro wa dzo no ana li zę ty go dni ka „Prze krój” z lat
1960–1963120. Po dob nie po stą pio no z au dy cja mi Ra dia Wol na Eu ro pa z pierw szej po ło wy
lat sześć dzie sią ty ch121.

Ze wzglę du na sy tu ację spo łecz no -p ol ityc zną po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go skon -
cen tro wa no się na pra cach o cha rak te rze ar chi wal nym. Po le ga ły one na wy łą cze niu z prze -
ję tych ma te ria łów NSZZ „So li dar ność” do ku men tów po sia da ją cych war tość ope ra cyj ną,
pro ce so wą oraz pro pa gan do wą i prze ka za niu ich wła ści wym jed nost kom re sor to wy m122.
Przy stą pio no także do upo rząd ko wa nia i prze ka zy wa nia KW MO za re kwi ro wa nych ma te -
ria łów związ ko wy ch123. W trak cie tych dzia łań wy se lek cjo no wa no ogó łem ok. 3600 róż -
nych do ku men tów, któ re prze ka za no m.in. jed nost kom ope ra cyj nym MSW, ko men dom MO

116 AIPN, 01305/779.
117 AIPN, 1335/236; AIPN, 0434/35, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW

w 1989 r. z 7 I 1990 r., k. 259.
118 AIPN, 0546/124, mps; AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C”

MSW za 1976 r. z 5 I 1977 r., k. 7–9.
119 AIPN, 0135/676.
120 AIPN, 01334/348, Ana li za ty go dni ka „Prze krój” z lat 1960 (do ma ja 1963 r.), mps; AIPN, 0887/118,

In deks opra co wa nych ma te ria łów w dzia le ko re spon den cji ogól nej w pod ze spo le Biu ra „C”: Opra co wa nia
wła sne Biu ra C”, k. 4; AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1963 r. z 4 I 1964 r.,
k. 12–13.

121 AIPN, 01334/494, Ana li za au dy cji Ra dia Wol na Eu ro pa nada wa nych od stycz nia 1963 do mar ca 1964,
oprac. T. Wró bel.

122 AIPN, 0718/38, Ko re spon den cja do ty czą ca opra co wa nia ma te ria łów NSZZ „So li dar ność” prze ję tych
po 13 XII 1981 r. (m.in. In for ma cja z 6 I 1982 r. o do tych cza so wych wy ni kach gru py ro bo czej po wo ła nej przez
se kre ta rza KC PZPR S. Ol szow skie go w ce lu ana li zy do ku men tów za bez pie czo nych przez or ga na po rząd ko -
we w jed nost kach or ga ni za cyj nych NSZZ „So li dar ność” oraz In struk cja z 13 I 1982 r. do ty czą ca form i or ga -
ni za cji gru py po wo ła nej do oce ny i wy ko rzy sta nia zde po no wa nych ma te ria łów 13 XII 1981 r. w po miesz cze -
niach za rzą dów re gio nów NSZZ „So li dar ność”), b.p.

123 AIPN, 0887/8, Za sa dy opra co wa nia do ku men ta cji za wie szo ne go NSZZ „So li dar ność” za twier dzo ne
przez dy rek to ra ge ne ral ne go MSW K. Stra szew skie go z 10 I 1982 r., mps po wiel.
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oraz KC PZPR. Po nad to skie ro wa no ok. 2100 róż ne go ro dza ju wy daw nictw i ulo tek do
Aka de mii Spraw We wnętrz nych, Wyż szej Szko ły Ofi cer skiej w Le gio no wie, Woj sko wej
Aka de mii Po li tycz nej, Sze fo stwa Woj sko wej Służ by We wnętrz nej, KC PZPR i Mu zeum
Ru chu Ro bot ni cze go. Spo rzą dzo no tak że (we dług ukła dów: nu me rycz ne go, te ma tycz ne go
i na zwisk osób fi gu ru ją cych w na gra niach) wy kaz taśm ma gne to fo no wych za kwe stio no wa -
nych 13 grud nia 1981 r. w po szcze gól nych sie dzi bach władz re gio nów NSZZ „So li dar -
ność”. Po rząd ko wa niu i ewi den cjo no wa niu pod da no rów nież zbiór za re kwi ro wa nych tam
fo to gra fii. Gro ma dzo no i opra co wy wa no tak że róż no rod ne dru ki (ulot ki, pla ka ty, bro szu ry,
więk sze wy daw nic twa) kol por to wa ne już po 13 grud nia 1981 r. przez pod ziem ne struk tu ry
NSZZ „So li dar ność”, KOR oraz KPN. Łącz nie opra co wa no ok. 1400 te go ro dza ju do ku -
men tów.

W tym miej scu war to rów nież zwró cić uwa gę, iż oprócz ty po wej do ku men ta cji ak to wej
upo rząd ko wa no ok. 5700 fo to gra fii prze ję tych 13 grud nia 1981 r. z po szcze gól nych re gio -
nów NSZZ „So li dar ność” i przy go to wa no in for ma cję do ty czą cą zbio rów iko no gra ficz nych
za re kwi ro wa nych po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go, za wie ra ją cą wy kaz dzia łów te ma -
tycz nych oraz in deks osób zi den ty fi ko wa nych.

W opar ciu o tę wstęp nie upo rząd ko wa ną do ku men ta cję (ok. 300 000 eg zem pla rzy wy -
daw nictw) spo rzą dzo no „Wy kaz li te ra tu ry wy da wa nej po za cen zu rą przez NSZZ «So li dar -
ność» oraz in ne wy daw nic twa w la tach 1980–1981”124. Po dob ny cha rak ter po sia dał al fa be -
tycz ny wy kaz wy daw nictw zwar tych wy da nych po za cen zu rą od 1977 r. do 13 grud nia
1981 r. Bi blio gra fia ta za wie ra ła 416 po zy cji i ob ję ła tomy wy da wa ne przez nie za leż ne ofi -
cy ny oraz dru ki pu bli ko wa ne przez NSZZ „So li dar ność” i NZS, któ rych treść nie do ty czy -
ła dzia łal no ści za rów no związ ku, jak i zrze sze nia 125. Pod wzglę dem ewi den cyj no -ka rt otecz -
nym opra co wa ne zo sta ły po sia da ne przez Biu ro „C” MSW zwar te wy daw nic twa
i cza so pi sma kol por to wa ne przez NSZZ „So li dar ność” przed 1981 r., a tak że przez jej pod -
ziem ne struk tu ry po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go 126.

Sztan da ro wą po zy cją po świę co ną nie za leż ne mu ru cho wi związ ko we mu był nie wąt pli -
wie dwu czę ścio wy „In for ma tor o de le ga tach na I Kra jo wy Zjazd NSZZ «So li dar ność»,
wrze sień –pa ździe rnik 1981 r.” (War sza wa 1984)127, któ ry ob jął 826 osób. Opra co wa nie
przy go to wa ne zo sta ło przede wszyst kim na pod sta wie prze ję tych przez SB an kiet dzia ła czy
związ ko wych, po sze rzo nych w znacz nym stop niu o in for ma cje za czerp nię te z: ewi den cji
Biu ra „C” MSW (wy dzia ły III i VII), ma te ria łów ar chi wal nych znaj du ją cych się w wo je -
wódz kich urzę dach spraw we wnętrz nych i Wy dzia le II Biu ra „C” MSW, sys te mu in for ma -
tycz ne go krypt. „Jo dła” obej mu ją ce go oso by in ter no wa ne po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne -
go (Wy dział I Biu ra „C” MSW), sys te mu SERP do ty czą ce go osób wy jeż dża ją cych na po byt
sta ły do kra jów ka pi ta li stycz nych, Biu ra Śled cze go MSW na te mat osób ukry wa ją cych się

124 AIPN, 0887/8, mps po wiel.; AIPN, 0546/12, Pro to kół na ra dy za wo do wej Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW
od by tej 12 VII 1982 r. z udzia łem za stęp cy dy rek to ra płk. J. Czu mac kie go z 13 VII 1982 r., k. 7; AIPN, 0359/9,
Pro to kół na ra dy za wo do wej Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW od by tej 12 VIII 1982 r. z udzia łem za stęp cy dy rek -
to ra płk. J. Czu mac kie go z 13 VIII 1982 r., k. 7–8.

125 AIPN, 0359/5, Spra woz da nie Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za pierw sze pół ro cze 1983 r. z 25 VII
1983 r., b.p.; AIPN, 0546/6, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1983 r.
z 7 I 1984 r., k. 12–17.

126 AIPN, 0546/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r. z 4 I 1986 r., k. 2–3; 
ibi dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r. z 20 I 1986 r., k. 9–11.

127 AIPN, 01435/18 (egz. 1/2). W no wej for mie ten nie wąt pli wie cen ny ma te riał źró dło wy uka zał się
w ostat nim cza sie ja ko Lu dzie „So li dar no ści”. In for ma tor o de le ga tach na I Kra jo wy Zjazd NSZZ „So li dar -

ność”, oprac. M. Pio trow ski, Lu blin 2002.
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i amne stio no wa nych, prze ciw ko któ rym pro wa dzo ne by ło po stę po wa nie przy go to waw cze,
Cen tral ne go Re je stru Ska za nych Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści od no szą ce się do osób
z prze szło ścią kry mi nal ną. Dru gi in for ma tor (tym ra zem opra co wa ny na pod sta wie ma te ria -
łów Biu ra „C”) pt. „Kie row nic two Nie za leż ne go Sa mo rząd ne go Związ ku Za wo do we go
«So li dar ność»” (War sza wa 1988) do ty czył człon ków Ko mi sji Kra jo wej NSZZ „So li dar -
ność” oraz jej do rad có w128. Za wie rał 127 no ta tek bio gra ficz nych pre zen tu ją cych m.in. wia -
do mo ści o peł nio nej funk cji związ ko wej i dzia łal no ści po li tycz nej przed, a tak że po roz wią -
za niu związ ku oraz ze sta wie nia sta ty stycz ne 129. 

Po dob ny cha rak ter mia ła pra ca przy go to wa na na pod sta wie za re kwi ro wa nej do ku men ta -
cji NSZZ „So li dar ność” do ty czą ca przed sta wi cie li za gra nicz nych mass me diów akre dy to -
wa nych w 1981 r. pod czas I Zjaz du związ ku. Omó wie nie ob ję ło 526 osób i skła da ło się
z trzech czę ści: wy ka zu osób akre dy to wa nych z ra mie nia pra sy, ra dia i te le wi zji, wy ka zu za -
gra nicz nych środ ków ma so we go prze ka zu we dług państw uczest ni czą cych w zjeź dzie oraz
wy ka zu państw, z któ rych de le go wa ne oso by uzy ska ły akre dy ta cję 130.

W po ło wie lat osiem dzie sią tych ze spół w skła dzie B. Mi chal ska i B. Saw czak za koń czył
pra ce nad li czą cą ok. 600 stron ma szy no pi su mo no gra fią Re gio nu Ma zow sze NSZZ „So li -
dar ność”. Pod sta wę źró dło wą sta no wi ła ory gi nal na do ku men ta cja związ ko wa, wy daw nic -
twa zwar te oraz ma te ria ły ar chi wal ne MSW i SU SW131. W opra co wa niu za war to nie mal
wszyst kie aspek ty dzia łal no ści związ ko wej, przy czym nie któ rym z nich (np. straj ki) z uwa -
gi na ich istot ną war tość ope ra cyj ną po świę co no wię cej uwa gi 132. Mo no gra fia za wie ra ła
rów nież not ki bio gra ficz ne dzia ła czy Re gio nu Ma zow sze, uchwa ły za rzą du, a tak że do ku -
men ty wy two rzo ne pod czas I i II Wal ne go Ze bra nia De le ga tów Re gio nu 133. 

W 1987 r. w opar ciu o ma te ria ły źró dło we spo rzą dzo no 110 cha rak te ry styk człon ków Ko -
mi sji Kra jo wej NSZZ „So li dar ność” oraz przy wód ców związ ko wy ch134. W na stęp nym ro ku
przy go to wa no na to miast dwie mo no gra fie do ty czą ce po sie dzeń Pre zy dium Ko mi sji Kra jo -
wej NSZZ „So li dar ność” w Ra do miu (3 grud nia 1981 r.) i Gdań sku (11/12 grud nia 1981 r.).
Opra co wa nie „ra dom skie” za wie ra ło 96, a „gdań skie” 260 stron ma szy no pi su. Powsta ły one
w opar ciu o ory gi nal ne tek sty wy stą pień uczest ni ków tych po sie dzeń za re je stro wa nych na
taśmach ma gne to fo no wych. Wy da no je ja ko druk zwar ty pod wspól nym ty tu łem „Po sie dze -
nie Pre zy dium Kra jo wej Ko mi sji NSZZ «So li dar ność» i prze wod ni czą cych za rzą dów re gio -
nal nych od by te w dn. 3 XII 1981 w Ra do miu i 11–12 XII 1981 w Gdań sku” (War sza wa
1988)135, za wie ra ły ob szer ne cy ta ty wy stą pień, któ ry mi SB by ła szcze gól nie za in te re so wa na. 

Ja ko cie ka wost kę war to rów nież do dać, że kie dy w ro ku 1989 w związ ku ze zmia na mi
spo łecz no -p ol ityc zn ymi w kra ju dzia łal ność Biu ra „C” MSW w za kre sie pro wa dzo nych

128 AIPN, 01305/200.
129 AIPN, 0355/95, Pro to kół omó wie nia wy ni ków pra cy kpt. J. Pie niąż ka za okres paź dzier nik 1987 r. –

ma rzec 1988 r. z 28 IV 1988 r., k. 1.
130 AIPN, 0359/5, Spra woz da nie Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za pierw sze pół ro cze 1983 r. z 25 VII 1983 r.,

b.p.; AIPN, 0546/6, Spra woz da nie z pra cy wy ko na nej w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1983 r. z 7 I 1984 r.,
k. 12–17.

131 AIPN, 0546/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r. z kwiet nia 1986 r., k. 2–3;
ibi dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r. z 20 I 1986 r., k. 9–11.

132 AIPN, 0355/98, Pro to kół na ra dy rocz nej za wo do wo -pa rty jnej Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW od by tej
22 I 1988 r. z udzia łem dy rek to ra Biu ra „C” MSW płk. J. Czu mac kie go z 30 I 1988 r., k. 3.

133 Ibi dem, Pro to kół na ra dy par tyj no -z aw od owej Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW od by tej 29 VII 1988 r.
z 6 VIII 1988 r., k. 2.

134 AIPN, 0546/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1987 r., k. 7–8.
135 AIPN, 01305/201.
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badań zo sta ła w znacz nym stop niu ogra ni czo na, prio ry te to wą kwe stią sta ło się opra co wy -
wa nie na pod sta wie ma te ria łów ar chi wal nych cha rak te ry styk uczest ni ków Okrą głe go Sto łu.
Po wyż sze czyn no ści jed no znacz nie wska zu ją, jak czę sto bie żą ce za da nia by ły od zwier cie -
dle niem ak tu al nej sy tu acji po li tycz nej panującej w kra ju 136.

W ce lu za pre zen to wa nia „nie le gal nej” dzia łal ności podzie mia so li dar no ścio we go po
wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go z po le ce nia mi ni stra spraw we wnętrz nych Biu ro „C”
wspól nie z in ny mi pio na mi or ga ni za cyj ny mi re sor tu (Biu rem „B”, De par ta men tem Tech ni -
ki) zor ga ni zo wa ło wy sta wę nt. „Si ło we dą że nia struk tur pod ziem nych wspie ra ne przez wro -
gie ośrod ki dy wer sji ide olo gicz nej na Za cho dzie”137. Za pre zen to wa no na niej od po wied nio
do bra ny pod wzglę dem pro pa gan do wym zbiór do ku men tów, eks po na tów, zdjęć i urzą dzeń
tech nicz nych ob ra zu ją cych me to dy i środ ki, ja ki mi „si ły an ty so cja li stycz ne dą ży ły do oba -
le nia ustro ju i prze ję cia wła dzy, a tak że po moc, ja ką uzy ska li od wro gich ośrod ków na
Zacho dzie”138. Wy sta wę „za szczy ci ło swo ją obec no ścią” kie row nic two re sor tu spraw
wewnętrz nych, przed sta wi cie le władz pań stwo wych i par tyj nych (m.in. czło nek Biu ra Po li -
tycz ne go KC PZPR A. Si wak, I se kre tarz Ko mi te tu War szaw skie go PZPR S. Ko cio łek) oraz
wy żsi ofi ce ro wie MO N139. Na za pro sze nie mi ni stra spraw we wnętrz nych eks po zy cję zwie -
dzi ło kie row nic two „bez pie ki” Związ ku So wiec kie go z gen. ar mii Czer wen ko wem na cze -
le oraz go ście z Buł gar skiej Re pu bli ki Lu do wej, Wę gier skiej Re pu bli ki Lu do wej i Nie miec -
kiej Re pu bli ki De mo kra tycz nej. Wy ra zem uzna nia dla or ga ni za to rów pre zen ta cji by ły
na gro dy pie nięż ne przy zna ne przez kie row nic two re sor tu i Biu ra „C” MSW. Wy sta wę zlo -
ka li zo wa ną w sa li ki no wej przy ul. Wi śnio wej w War sza wie do mo men tu jej ofi cjal ne go
zamknię cia w ma ju 1989 r. obej rza ło ok. 20 000 osó b140.

VIII.�Dzie�je�re�sor�tu�i spra�wy�we�wnątrz�re�sor�to�we

Hi sto rię re sor tu czę ścio wo opisywały przed sta wio ne już wy żej pra ce do ty czą ce m.in.
wal ki z nie pod le gło ścio wym pod zie miem w po cząt ko wym okre sie ist nie nia Pol ski Lu do -
wej, pro ble ma ty ki prze ciw dzia ła nia ob cym wy wia dom, zwal cza nia związ ków za wo do wych
i or ga ni za cji opo zy cyj nych pod ko niec funk cjo no wa nia ustro ju ko mu ni stycz ne go.

136 AIPN, 0434/35, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1989 r. z 7 I 1990 r.,
k. 259.

137 W źró dłach wy stę pu je tak że in ny ty tuł eks po zy cji: „Kontr re wo lu cyj ne za gro że nie Pol ski w la tach
1980–1983”.

138 AIPN, 0355/89, Ko re spon den cja (pi sma prze wod nie i wy ka zy do ku men tów oraz zdjęć) mię dzy Biu rem
„C” MSW a ko men da mi wo je wódz ki mi MO do ty czą ca wy bo ru ma te ria łów na wy sta wę or ga ni zo wa ną
w MSW; AIPN, 01373/15, Al bum z wy sta wy zor ga ni zo wa nej przez Biu ro „C” MSW pt. „Kontr re wo lu cyj ne
za gro że nie Pol ski w la tach 1980–1983” (ty tuł al bu mu jest in ny niż ty tuł wy sta wy); AIPN, 01373/40, Za cho -
wa ne ma te ria ły eks po no wa ne na wy sta wie (omó wie nia plansz, ha sła). Zob. pre zen to wa ne na wy sta wie fo to -
gra fie wy ko na ne do spra wy ope ra cyj nej przez Za kład Kry mi na li sty ki KG MO po ka zu ją ce umiesz czo ną
w drze wie skrzyn kę kon tak to wą, w któ rej prze cho wy wa no ulot ki i in ne „dru ki an ty pań stwo we”.

139 AIPN, 01373/1, Księ ga wy sta wy m.in. z wpi sem z 30 XI 1983 r. ów cze sne go prze wod ni czą ce go Komi -
sji Ra dy Mi ni strów ds. Dia lo gu ze Związ ka mi Za wo do wy mi, póź niej sze go ostat nie go I se kre ta rza KC PZPR
M.F. Ra kow skie go, wy ra ża ją cym uzna nie dla au to rów eks po zy cji.

140 AIPN, 0333/75, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w pierw szym pół ro czu 1982 r.
z 30 VII 1982 r., k. 1, 5–9; AIPN, 0359/5, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za
pierwsze półrocze 1983 r. z 25 VII 1983 r., b.p.; AIPN, 0355/85, Pi smo z 28 VII 1989 r. dy rek to ra Biu ra „C”
MSW płk. K. Pio trow skie go do sze fa Służ by Za bez pie cze nia Ope ra cyj ne go w Mi ni ster stwie Spraw We -
wnętrz nych gen. bryg. S. Sto cha ja w spra wie li kwi da cji wy sta wy, b.p.; ibi dem, No tat ka dy rek to ra Biu ra „C”
MSW płk. K. Pio trow skie go na te mat wy sta wy „Kontr re wo lu cyj ne za gro że nie Pol ski w latach 1980–1983”,
b.p. 
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Jed nym z pierw szych dzia łań w kie run ku pro wa dze nia ba dań zwią za nych ści śle z dzie -
ja mi ko mu ni stycz nego apa ra tu re pre sji by ło roz po czę cie w 1964 r. prac nad opra co wa niem
ma te ria łu ewi den cyj ne go do ty czą ce go funk cjo na riu szy SB i MO oraz człon ków OR MO
zli kwi do wa nych przez an ty ko mu ni stycz ną par ty zant kę. W ce lu uzy ska nia ich da nych per -
so nal nych wy ko rzy sta no znaj du ją cą się w Za kła dzie Hi sto rii Par tii przy KC PZPR kar to -
te kę Cen tral nej Ko mi sji ds. We ry fi ka cji Po le głych za Wła dzę Lu do wą. Za kła da no, że przy -
go to wy wa ne wy daw nic two bę dzie swe go ro dza ju księ gą pa miąt ko wą po le głych w wal ce
lub „skry to bój czo za mor do wa nych”. We dług ra mo we go pla nu mia ło się ono skła dać ze
wstę pu, krót kiej cha rak te ry sty ki pod zie mia i „ofiar no ści” po le głych funk cjo na riu szy, al fa -
be tycz ne go imien ne go wy ka zu po le głych, wy ka zu skró tów oraz ta blic sta ty stycz nych
(z po dzia łem na wiek, przy na leż ność par tyj ną, po cho dze nie spo łecz ne oraz wo je wódz two)
po le głych i „mor do wa nych skry to bój czo” funk cjo na riu szy. W pu bli ka cji wy od ręb nio ne
mia ły zo stać dwa okre sy – pierw szy od 1944 do 1948 r., dru gi na to miast po 1948 r. Ogó -
łem w wy ka zie za kła da no umiesz cze nie da nych 4650 osób. Ce lem za opi nio wa nia plan pra -
cy prze ka za ny zo stał do De par ta men tu Kadr i Szko le nia MSW oraz Cen tral ne go Ar chi -
wum MSW141. Czyn no ści nad pierw szą wer sją wy daw nic twa o funk cjo na riu szach SB, MO
i człon kach OR MO po le głych w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej roz po czę to nie mal na -
tych miast (1965 r.) po ze bra niu ma te ria łów bę dą cych wy ni kiem ob szer nej kwe ren dy ar chi -
wal nej prze pro wa dzo nej w ww. pla ców kach, a tak że w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW, ko -
men dach wo je wódz kich MO, Głów nej Ba zie Ad re so we j142. Po kil ku la tach przy go to wań
w 1971 r. opra co wa nie pt. „Księ ga pa mię ci po le głych funk cjo na riu szy SB, MO i OR MO”
uka za ło się dru kiem w na kła dzie 5200 eg zem pla rzy z prze zna cze niem do użyt ku we -
wnętrz ne go 143. Wy da ne w sta ran nej for mie, za wie ra ło licz ne zdję cia pa no ra micz ne, fo to -
gra fie po mni ków i ta blic pa miąt ko wych wy ko na nych przez Za kład Kry mi na li sty ki
KG MO i wy dzia ły kry mi na li sty ki ko mend wo je wódz kich MO. Za miesz czo no w nim tak -
że in deks funk cjo na riu szy, któ ry uprzed nio zwe ry fi ko wa no przez spe cjal nie po wo ła ne
w tym ce lu ze spo ły wo je wódz kie. Nad ca ło ścią prac pie czę spra wo wa li pra cow ni cy Cen -
tral ne go Ar chi wum MSW wcho dzą ce go w skład Biu ra „C” MSW144. Po dob nej te ma ty ki
zwią za nej w spo sób bez po śred ni i po śred ni z po li ty ką ka dro wą re sor tu do ty ka ły tak że dwa
opra co wa nia wy ko na ne przy oka zji 30. rocz ni cy po wo ła nia MO i SB (1974 r.): „No ty bio -
gra ficz ne po le głych funk cjo na riu szy SB, MO i człon ków ORMO”145 oraz „Ana li za sta ty -
stycz na zwol nio nych funk cjo na riu szy MO i SB w la tach 1944–1973”, któ ra w spo sób prze -
kro jo wy przed sta wia ła ca ło kształt ru chów oso bo wych w re sor cie spraw we wnętrz ny ch146.
Po dob ny cha rak ter miał tak że przy go to wa ny przez Wy dział II Biu ra „C” MSW zbiór ze sta -
wień od zwier cie dla ją cy stan licz bo wy de zer te rów z MO, UB i OR MO oraz z lu do we go WP

141 AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1964 r. z 8 I 1965 r., k. 13–18.
142 AIPN, 0333/12, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1965 r. z 30 XII 1965 r.,

k. 17–19. Po dob ny cha rak ter mia ły pra ce pro wa dzo ne w MBP już pod ko niec lat czter dzie stych i póź niej.
Zob.: AIPN, 1179/634, Wy kaz imien ny za bi tych i zmar łych ofi ce rów, pod ofi ce rów i sze re go wych MO z po -
dzia łem na po szcze gól ne wo je wódz twa (wraz z po da ną przy czy ną śmier ci i wy ka zem po zo sta wio nych człon -
ków ro dzi ny) za la ta 1944–1948, mps; AIPN, 01179/415, Wy kaz po le głych funk cjo na riu szy: na zwi ska za czy -
na ją ce się na li te ry A–O, mps; AIPN, 01179/416, Wy kaz po le głych funk cjo na riu szy: na zwi ska za czy na ją ce się
na li te ry P–Z, mps.

143 AIPN, 01473/2.
144 AIPN, 0333/17, t. 3, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w 1971 r. z 12

I 1972 r., k. 4.
145 AIPN, 01179/417, mps.
146 AIPN, 01179/381, mps.
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i KBW147. Spra wom ka dro wym we wnątrz MSW po świę co ne by ły rów nież opra co wa nia
i ze sta wie nia za wie ra ją ce in for ma cje o za trud nio nej tam za rów no na szcze blu cen tral nym,
jak i wo je wódz kim ka drze kie row ni czej. Wśród te go ty pu prac moż na wy mie nić: „Funk cjo -
na riu sze cen tral nych or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go za trud nie ni na sta no wi skach
kie row ni czych w la tach 1944–1956” (War sza wa 1977)148, „Funk cjo na riu sze re sor tu spraw
we wnętrz nych po sia da ją cy stop nie ge ne ra łów 1944–1979” (War sza wa 1979)149, „Funk cjo -
na riu sze re sor tu spraw we wnętrz nych po sia da ją cy stop nie ge ne ra łów 1944–1986”150,
„Funk cjo na riu sze re sor tu spraw we wnętrz nych po sia da ją cy stop nie ge ne ra łów 1944–1987”
(War sza wa 1987)151, „Da ty uro dze nia człon ków kie row nic twa re sor tu spraw we wnętrz nych
i ak ty wu kie row ni cze go cen tra li MSW i KG MO na rok 1984”152, „Da ty uro dze nia człon -
ków kie row nic twa re sor tu spraw we wnętrz nych i ak ty wu kie row ni cze go cen tra li MSW
i KG MO na rok 1987”153, „Da ty uro dze nia człon ków kie row nic twa re sor tu spraw we -
wnętrz nych i ak ty wu kie row ni cze go MSW i KG MO na rok 1988”154, „Wy kaz ka dry kie -
row ni czej ko mend wo je wódz kich MO (rów no rzęd nych)”155.

Nie mal fla go wym „dzie łem” po wsta łym w ra mach Biu ra „C” MSW by ła dwu to mo wa
„Służ ba Bez pie czeń stwa w Pol skiej Rze czy po spo li tej Lu do wej w la tach 1944–1978, Cen -
tra la”. Tom pierw szy za wie rał spis funk cjo na riu szy za trud nio nych na sta no wi skach kie row -
ni czych jed no stek or ga ni za cyj nych w okre sie 34 lat ist nie nia Pol ski Lu do wej (1944–1978):
RBP PKWN, MBP, KdsBP oraz MSW156. Tom dru gi na to miast przed sta wiał prze bieg służ -
by osób zaj mu ją cych kie row ni cze sta no wi ska w MBP, KdsBP i MSW157. 

Ze spół au tor ski w skła dzie: R. Ha la ba, Z. Ja ku bow ski i F. Ku bi ca opi sał „Roz wój i dzia -
łal ność Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej w 30-l eciu PRL”158. Stu dium to mia -
ło być naj praw do po dob niej punk tem wyj ścia do przy go to wa nia w póź niej szym cza sie spe -
cjal ne go wy daw nic twa po świę co ne go te mu te ma to wi, jed nak osta tecz nie się nie uka za ło.
Wy se lek cjo no wa no i przy go to wa no na to miast ma te riał do ty po wo pro pa gan do wej pu bli ka cji
„Z hi sto rii walk o utrwa le nie wła dzy lu do wej 1944–1948” (War sza wa 1979)159, wy da nej
następ nie przez Kra jo wą Agen cję Wy daw ni czą. Opra co wa nie skła da ło się z od po wied nio
dobra nych przez funk cjo na riu szy Biu ra „C” MSW pod ką tem ide olo gicz nym re pro duk cji do -
ku men tów, ga zet i zdjęć pre zen tu ją cych wkład ko mu ni stycz nych or ga nów bez pie czeń stwa
w wal kę z le gal ną opo zy cją i zbroj nym pod zie miem nie pod le gło ścio wy m160. 

147 AIPN, 0333/17, t. 4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1972 r. ze stycz nia 1973 r.,
k. 8–9.

148 AIPN, 01435/8.
149 AIPN, 01179/351.
150 AIPN, 01179/479, Ma kie ta przy go to wa ne go wy daw nic twa, mps po wiel.
151 AIPN, 01335/239.
152 AIPN, 01179/354, mps po wiel.
153 AIPN, 01179/355, mps po wiel.
154 AIPN, 01179/356, mps po wiel.
155 AIPN, 01179/366, mps po wiel. z 1982 r.; AIPN, 1179/359, mps z 1987 r.
156 AIPN, 02525/23.
157 AIPN, 02525/24, Wy daw nic two to uka za ło się rów nież w for mie jed no to mo we go re prin tu ja ko Lu dzie

Bez pie ki w wal ce z Na ro dem i Ko ścio łem. Służ ba Bez pie czeń stwa w Pol skiej Rze czy po spo li tej Lu do wej w la -

tach 1944–1978 – Cen tra la, oprac. M. Pio trow ski, Lu blin 2000.
158 AIPN, 01179/239, mps.
159 AIPN, 01373/3, t. 1.
160 Ma te ria ły przy go to wa ne by ły w ten spo sób, że sta no wi ły go to wy ma te riał przy dat ny do or ga ni za cji wy -

staw, ga ze tek ścien nych itp. przed się wzięć o cha rak te rze agi ta cyj nym. Ko mi te tem re dak cyj nym te go wy daw -
nic twa kie ro wał dy rek tor Biu ra „C” MSW J. Za baw ski.
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Dla sze ro kie go gro na od bior ców prze zna czo na by ła rów nież opublikowana w tej sa mej
ofi cy nie wy daw ni czej pro pa gan do wa pra ca W obro nie wła dzy lu do wej. Wy bór wy da rzeń

z dzie jów walk w obro nie wła dzy lu do wej w Pol sce w la tach 1944–1952161. W jej re da go -
wa niu wziął udział ze spół pra cow ni ków Biu ra „C” MSW pod kie run kiem dłu go let nie go
wy so kie go funk cjo na riu sza re sor tu spraw we wnętrz nych i jed no cze śnie ów cze sne go człon -
ka KC PZPR T. Wa lich now skie go. Książ ka po wsta ła w wy ni ku re ali za cji za da nia opra co -
wa nia kro ni ki pre zen tu ją cej ro lę „bezpieki” w zwal cza niu opo zy cji po li tycz nej w la tach
1944–1952, któ re zle ci ło kie row nic two re sor tu w związ ku z ju bi le uszem 40-l ecia po wo ła -
nia MO i SB162. Do przy go to wa nia pu bli ka cji wy ko rzy sta no: ofi cjal ne wy daw nic twa hi sto -
rycz ne, al bu mo we, kro ni kar skie oraz re sor to we, a tak że za rzą dze nia i roz ka zy per so nal ne
MBP i KG MO oraz dzien ni ki usta w163.

Z oka zji ju bi le uszu 35-l ecia MO i SB opra co wa no al bum uka zu ją cy ich dzia łal -
ność164. Po nad to przy go to wa no do dru ku pu bli ka cję pod zna mien nym ty tu łem „Udział
MO i SB w utrwa la niu wła dzy lu do wej w Pol sce w la tach 1944–1954”, za wie ra ją cą bo -
ga ty zbiór do ku men tów i zdjęć ob ra zu ją cych wkład ko mu ni stycz ne go apa ra tu ter ro ru
w zwal cza nie pod zie mia nie pod le gło ścio we go i stabilizowanie no we go ustro ju w pierw -
szym dzie się cio le ciu Pol ski Lu do we j165. W tym miej scu war to wspo mnieć, iż funk cjo -
na riusz pio nu „C” MSW W. Kop czuk, wpi su jąc się w ju bi le uszo we ob cho dy 40-l ecia
powsta nia or ga nów re pre sji ko mu ni stycz ne go pań stwa, wy ko nał opra co wa nie do ty czą ce
hi sto rii Biu ra „C”166, któ re na stęp nie pt. „Ewi den cja ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa
i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984” we szło do obie gu służ bo we go w re sor cie spraw
wewnętrz ny ch167. 

Biu ro „C” MSW z ra cji swo je go cha rak te ru by ło też zaangażowane w organizację wy -
staw po świę co nych dzie jom re sor tu, któ re od 1964 r. urzą dza no z oka zji różnych ob cho dów
rocz ni co wych168. W 1967 r. sa mo dziel nie przez Biu ro „C” MSW zo sta ła zor ga ni zo wa na
wy sta wa „Wal ka o nie pod le głość i triumf de mo kra cji lu do wej”, na to miast wspól nie z Cen -
trum Wy szko le nia MSW w Le gio no wie eks po zy cja: „Wal ka or ga nów Bez pie czeń stwa
Publicz ne go z opo zy cją w okre sie 20-l ecia PRL”169. Z ini cja ty wy kie row nic twa Biu ra „C”
MSW i przy współ udzia le je go Wy dzia łu II przy go to wa no wy sta wę z oka zji 30. rocz ni cy
po wo ła nia MO i SB. Za pre zen to wa no na niej ory gi nal ne do ku men ty hi sto rycz ne i eks po na -
ty po cho dzą ce z ar chi wum Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW i wy dzia łów „C” KW MO ob ra zu -

161 W obro nie wła dzy lu do wej. Wy bór wy da rzeń z dzie jów walk w obro nie wła dzy lu do wej w Pol sce w la -

tach 1944–1952, red. T. Wa lich now ski, War sza wa 1985.
162 AIPN, 0887/128, Pi smo dy rek to ra Biu ra „C” MSW K. Pio trow skie go do dy rek to ra ge ne ral ne go MSW

S. Sto cha ja z 20 VIII 1983 r. in for mu ją ce o sta nie prac nad wy daw nic twem po świę co nym dzie jom wal ki o utr-
wa le nie wła dzy lu do wej w la tach 1944–1952, b.p.

163 Ibi dem, Ko re spon den cja mię dzy wo je wódz ki mi urzę da mi spraw we wnętrz nych i ko mór ka mi or ga ni za -
cyj ny mi MSW a Biu rem „C” MSW do ty czą ca pro jek tu wy daw nic twa po świę co ne go dzie jom walk o utrwa le -
nie wła dzy lu do wej w la tach 1944–1952, b.p.

164 AIPN, 01373/17, Pro jekt al bu mu po świę co ny XXX-l eciu SB i MO; AIPN, 0333/73, Spra woz da nie
z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1979 r. z 18 I 1980 r., b.p.

165 AIPN, 01373/8, Ma te ria ły ze bra ne do al bu mu na te mat wal ki apa ra tu bez pie czeń stwa o utrwa le nie wła -
dzy lu do wej (mps, rkps, fo to ko pie, ory gi nal ne do ku men ty).

166 AIPN, 1435/21, Ma kie ta przy go to wa ne go do dru ku wy daw nic twa.
167 AIPN, 02079/1.
168 AIPN, 01373/23, Fo to ko pie wy sta wy „20 lat pra cy SB”; AIPN, 01373/24, Ta bli ce do wy sta wy „20 lat

pra cy SB”.
169 AIPN, 0333/15, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1967 r. z 4 I 1967 r., k. 10–11.

Jacek�Woyno

34

A
R
C
H
IW

U
M



ją ce dzia łal ność SB i MO w Pol sce Lu do we j170. Z oka zji 35-l ecia PRL przed sta wio no z ko -
lei wy sta wę pod ty tu łem „Wkład or ga nów Służ by Bez pie czeń stwa w bu do wę so cja li stycz -
nej Pol ski”171. Oko licz no ścio wy cha rak ter mia ła tak że eks po zy cja zor ga ni zo wa na z oka zji
40-l ecia SB i MO 172.

IX.�Podsumowanie

Ana li zu jąc dzia łal ność pio nu „C” MSW w za kre sie pro wa dzo nych prac o cha rak te rze
ba daw czym, na le ży stwier dzić, że po mi mo wie lu za strze żeń sta no wią one mi mo wszyst ko
cen ny ma te riał do po zna nia dzie jów or ga nów re pre sji i hi sto rii spo łecz no -p ol ityc znej
w okre sie tzw. re al ne go so cja li zmu. Opra co wa nia wy ko na ne przez Biu ro „C” MSW nie
tylko są waż ny mi uzu peł nie nia mi ty po wych ma te ria łów ope ra cyj nych, ale również w wie lu
wy pad kach sta no wią je dy ną in for ma cję po zwa la ją cą do kład niej zba dać nie któ re te ma ty.
Wśród nich na uwa gę za słu gu ją pra ce do ty czą ce za gad nień zwią za nych m.in. z sy tu acją
spo łecz no -p oli tyc zną II Rzecz ypo spo li tej i jej służb spe cjal nych, dzia łal no ścią ru chu opo -
ru i sto sun ków po li tycz nych na te re nie Pol ski pod czas oku pa cji hi tle row skiej, opo zy cją
nie pod le gło ścio wą i me to da mi pro wa dzo nej z nią wal ki przez ko mu ni stycz ny apa rat re pre -
sji, pro ble ma ty ką wła snych i ob cych służb spe cjal nych, Ko ścio łem ka to lic kim i je go
ducho wień stwem, za gad nie nia mi zwią za ny mi z pro ble ma ty ką mniej szo ści ży dow skiej
oraz jej udzia łem w II woj nie świa to wej i po wo jen nym ży ciu spo łecz no -p ol ityc z nym Pol -
ski Lu do wej. Du żo uwa gi po świę co no stu diom nad ak tu al ną sy tu acją spo łecz ną PRL. Naj -
więk szym jed nak za in te re so wa niem cie szy ły się dzie je re sor tu i bie żą ce spra wy we wnątrz -
re sor to we.

Oczy wi ście po zo sta je trud ny pro blem in ter pre ta cji te go ty pu źró deł, gdyż trze ba pa mię -
tać, że pra ce au tor stwa funk cjo na riu szy re sor tu spraw we wnętrz nych pi sa ne by ły za zwy czaj
pod przy ję tą wcze śniej te zę 173. W pro wa dzo nych stu diach za wszel ką ce nę chcia no udo -
wod nić wro gość wszel kie go ro dza ju opo zy cji nie pod le gło ścio wej, ale też i ca łych grup
społecz nych czy za wo do wych wo bec ko mu ni stycz nej wła dzy, przy pi su jąc im an ty pol skie
za cho wa nie i jaw ną zdra dę. Szcze gól nie da je się to za uwa żyć w opra co wa niach po świę co nych

170 AIPN, 0333/17, t. 6, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1974 r. z 8 I 1975 r., k. 1,
10; AIPN, 01373/14, Do ku men ta cja prze ka za na przez KW MO w Byd gosz czy w ce lu wy ko rzy sta nia na wy -
sta wie „30-l ecie MO i SB”.

171 AIPN, 01373/6, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW Z. Biel skie go do na czel ni ka Wy dzia łu
Ogól ne go Biu ra „C” MSW E. Czu mac kie go z 29 III 1979 r. z proś bą o przy dzie le nie ma te ria łów biu ro wo -
-adm in istr acy jnych po trzeb nych do or ga ni za cji wy sta wy oraz „Księ ga Pa miąt ko wa Wy sta wy XXXV-l ecia
MO i SB”; AIPN, 01373/4, Spis pre zen to wa nych do ku men tów wraz z umiesz czo ny mi do nich ko men ta rza mi
i zdję cia mi z wy sta wy XXXV-l ecia MO i SB.

172 AIPN, 0546/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1984 r. z 22 I 1985 r., k. 9–12.
173 AIPN, 1659/2, Opi nia z ma ja 1990 r. do ty czą ca opra co wa nia „Wal ka Ar mii Kra jo wej i De le ga tu ry Rzą -

du z ru chem le wi co wym (1939–1944)”, k. 20–21. No tat ka na pi sa na przez funk cjo na riu szy Wy dzia łu II Biu ra
„C” MSW w mo men cie prze mian ustro jo wych i upad ku sys te mu ko mu ni stycz ne go jest swo istą au to re cen zją
dzia łal no ści ba daw czej funk cjo na riu szy. Stwier dzo no w niej, iż „jest to dwu czę ścio wa pra ca. Skła da się z licz -
nych ko men ta rzy su biek tyw nie na świe tla ją cych, głów nie w nie ko rzyst nym świe tle, dzia łal ność Ar mii Kra jo -
wej oraz licz nych cy ta tów, do któ rych w więk szo ści bra ku je da nych, z ja kie go źró dła po cho dzą (np. na zwy ar -
chi wum lub sy gna tu ry). Stąd też wy ni ka trud ność w oce nie wia ry god no ści źró deł, z ja kich po cho dzą cy ta ty
[…]. Za wie ra na to miast roz licz ne cy ta ty z ze znań człon ków AK po cho dzą ce z lat 50-tych. Su ge ru je to, że zo -
sta ły one za czerp nię te z ar chi wum MSW praw do po dob nie z ma te ria łów są do wych lub po stę po wań przy go to -
waw czych. Treść nie któ rych ze znań, a szcze gól nie tych, któ re w nie ko rzyst nym świe tle przed sta wia ją współ -
to wa rzy szy wal ki z AK mo że su ge ro wać, że zo sta ły one spo rzą dzo ne dla okre ślo nych ce lów po li tycz nych lat
50-tych […]”.
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prze szło ści re sor tu spraw we wnętrz nych, któ re sta no wią nie rzad ko swe go ro dza ju „stu dia
ha gio gra ficz ne”, nie wie le ma ją ce wspól ne go z rze czy wi sto ścią. 

Tak więc ba da cze dzie jów po wo jen nych częstokroć stoją przed pro blemem wia ry god no -
ści te go ty pu ma te ria łów. W nie licz nych tylko przy pad kach moż li we jest skon fron to wa nie
ich tre ści z in ny mi źró dła mi (ory gi nal na do ku men ta cja pod zie mia nie pod le gło ścio we go,
pro ce sów są do wych, róż ne go ro dza ju spra woz da nia UB oraz re la cje i wspo mnie nia).

Ko lej ną spra wą, któ rą ko niecz nie na le ży roz wa żyć, jest spe cy ficz ny, we wnątrz re sor to wy
ję zyk, któ ry po wo du je, że ana li zu ją cy je dzi siaj ba da cze po sia dać mu szą do głęb ną zna jo -
mość spe cy fi ki za rów no pra cy re sor tu, jak i uży wa nej w nim ter mi no lo gii. 

War to rów nież zwró cić uwa gę na to, iż au to ra mi oma wia nych opracowań by li eta to wi
pra cow ni cy apa ra tu bez pie czeń stwa. Jedynie w wyjątkowych sy tu acjach na ko rzy sta nie
z za so bu ar chi wal ne go SB ze zwa la no pra cow ni kom na uko wym zwią za nym z par tyj ny mi in -
sty tu cja mi i szko ła mi wyż szy mi. Zda rza ło się też, że ob da rzo nych mniej szym za ufa niem
wła dzy pra cow ni ków apa ra tu PZPR nie do pusz cza no do zbiorów re sor tu spraw we wnętrz -
nych. Na le ży tak że pod kre ślić, że au to rzy opra co wań zwią za ni za zwy czaj z par tyj ny mi pla -
ców ka mi na uko wy mi naj czę ściej nie po sia da li od po wied nie go warsz ta tu na uko wo -b adaw -
cz ego, co do dat ko wo obok ten den cyj no ści i jed no stron ne go do bo ru źró deł ne ga tyw nie
wpły wa ło na fi nal ny efekt prac, ob cią żo nych znacz ną ilo ścią błę dów o cha rak te rze me to do -
lo gicz nym.

Reasumując, przy za cho wa niu ka no nu pod sta wo wych za sad me to do lo gicz nych zwią za -
nych z in ter pre ta cją te go ty pu – spe cy ficz nych mi mo wszyst ko – źró deł, mogą one sta no -
wić cen ny ma te riał do ba dań zarówno nad dzie ja mi apa ra tu re pre sji, jak i nad lo sa mi an ty -
ko mu ni stycz nej opo zy cji w Pol sce.
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Pa�weł�Perzy�na

Kształ�to�wa�nie�
za�so�bu�ar�chi�wal�ne�go�
i spe�cy�fi�ka�dzia�łal�no�ści�

Wy�dzia�łu�„C”�
Ko�men�dy�Miej�skiej�MO�

w Ło�dzi�do�1975�r.

Ba da jąc struk tu rę za so bu akt cy wil nych or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa1, nie spo -
sób jest po mi nąć pro blem miej sca je go ar chi wi za cji. To, co oczy wi ste dla prak ty ka,
nie za wsze prze kła da się na za in te re so wa nie na ukow ca. Re kon struk cja dzie jów ar -

chi wum po zo sta je bo wiem za zwy czaj na mar gi ne sie ba dań ar chi wal nych i hi sto rycz nych –
pierw szych z uwa gi na zde cy do wa nie wyż szą ran gę w hie rar chii na uko wej za gad nień z za -
kre su teo rii i me to do lo gii ar chi wal nej; dru gich w związ ku z za in te re so wa niem hi sto ry ków
je dy nie za war to ścią ma ga zy nów ar chi wum.

Ce zu rą koń co wą dla ba da nia miej sca ar chi wi za cji ma te ria łów cy wil ne go apa ra tu bez pie -
czeń stwa po wi nien stać się li piec 1990 r. De ka da za rzą dza nia ak ta mi „bez pieki” przez
Urząd Ochro ny Pań stwa ma dla po zna nia ich spe cy fi ki zna cze nie dru go rzęd ne. Ta ki stan
rze czy wy ni ka z fak tu, że w 1990 r. UOP prze jął ar chi wum o hi sto rycz nie ukształ to wa nej
struk tu rze za so bu, przez na stęp ne la ta nie do ko nał je go opra co wa nia, a organizację Biu ra
Ewi den cji i Ar chi wum, w ra mach któ re go zna la zły się ma te ria ły b. Urzę du Bez pie czeń stwa
i Służ by Bez pie czeń stwa, do sto so wał do re ali za cji bie żą cych po trzeb ope ra cyj nych.

W ostat nich la tach spo ro dys ku to wa no o ska li znisz czeń, po wsta wa niu ewi den cji ope ra -
cyj nej, sku pia jąc się na wą skim ele men cie dzia łal no ści ar chi wum, czy li bra ko wa niu i two -
rze niu po mo cy ar chi wal ny ch2. Pi szą ce go te sło wa za in try go wa ła z ko lei pro ble ma ty ka

1 Zgod nie z art. 5 Usta wy z 18 XII 1998 r. o In sty tu cie Pa mię ci Na ro do wej – Ko mi sji Ści ga nia Zbrod ni
prze ciw ko Na ro do wi Pol skie mu (DzU, 2007, nr 63, poz. 424 z późn. zm.) na le ży do nich za li czyć: 1) Re sort
Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go Pol skie go Ko mi te tu Wy zwo le nia Na ro do we go; 2) Mi ni ster stwo Bez pie czeń stwa
Pu blicz ne go; 3) Ko mi tet do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go; 4) jed nost ki or ga ni za cyj ne pod le głe or ga nom
wy mie nio nym w punk tach 1–3; 5) jed nost ki or ga ni za cyj ne Służ by Bez pie czeń stwa Mi ni ster stwa Spraw We -
wnętrz nych oraz pod le głe im jed nost ki te re no we w wo je wódz kich, po wia to wych i rów no rzęd nych ko men dach
Mi li cji Oby wa tel skiej oraz w wo je wódz kich, re jo no wych i rów no rzęd nych urzę dach spraw we wnętrz nych.
Or ga na mi bez pie czeń stwa pań stwa w ro zu mie niu usta wy są rów nież jed nost ki Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz -
nych, któ re z mo cy pra wa pod le ga ły roz wią za niu w chwi li zor ga ni zo wa nia Urzę du Ochro ny Pań stwa, oraz te
jed nost ki, któ re by ły ich po przed nicz ka mi.

2 Wy star czy ode słać do dwóch pu bli ka cji za wie ra ją cych bo ga tą li te ra tu rę przed mio tu: Wo�kół�te�czek�bez�-
pie�ki�–�za�gad�nie�nia�me�to�do�lo�gicz�no�-źr�ódł�ozna�wcze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006 i W krę�gu�„te�czek”.�Z ba�dań
nad�za�so�bem�i funk�cja�mi�ar�chi�wum�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej, red. J. Bed na rek, P. Perzy na, Łódź –T oruń 
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kształ to wa nia za so bu ar chi wum cy wil nych or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa przed ma so -
wym pro ce de rem za cie ra nia śla dów dzia łal no ści SB na prze ło mie lat osiem dzie sią tych
i dzie więć dzie sią tych. Że by w ar chi wi sty ce moż na by ło dys ku to wać o opra co wa niu, bra ko -
wa niu i udo stęp nia niu ar chi wa liów, nie zbęd ne jest ich wcze śniej sze zgro ma dze nie. Ta pra -
wi dło wość od no si się nie tyl ko do ko lej no ści po dej mo wa nych dzia łań prak tycz nych w ar -
chi wum, ale i re ali za cji ar chi wal nych pro jek tów ba daw czych.

W ni niej szym ar ty ku le zo sta nie przed sta wio ny pro ces kształ to wa nia za so bu ar chi wal ne -
go oraz spe cy fi ka pra cy łódz kie go Wy dzia łu „C”. Ra my ar ty ku łu oraz stan za cho wa nia ma -
te ria łów ar chi wal nych nie po zwa la ją za pre zen to wać od mien no ści pra cy ar chi wum łódz kie -
go apa ra tu bez pie czeń stwa w spo sób kom ple men tar ny. Zo sta ły więc po ru szo ne w nim
je dy nie za gad nie nia zwią za ne z ter mi no lo gią ar chi wal ną, kształ to wa niem kadr, wy ko ny wa -
niem dzia łań od mien nych niż w in nych ar chi wach ad mi ni stra cji pań stwo wej oraz trak to wa -
niem zgro ma dzo nych ma te ria łów w spo sób uty li tar ny. Przed sta wio no je w od ręb nych frag -
men tach, sy gna li zu jąc tym sa mym po trze bę omó wie nia da nej pro ble ma ty ki w zwar tym
blo ku na prze strze ni kil ku lat oraz ła miąc ce lo wo za sa dę chro no lo gicz ne go ukła du in for ma -
cji w ar ty ku le. Dat skraj nych czę ści opi su ją cych dzia łal ność Wy dzia łu „C” w po szcze gól -
nych okre sach nie na le ży trak to wać za tem ja ko mo men tów prze ło mo wych w hi sto rii tej ko -
mór ki or ga ni za cyj nej, a je dy nie jako wy nik wy od ręb nie nia w nar ra cji cza so wej frag men tów
uj mu ją cych szcze gó ło wo da ne za gad nie nie ar chi wal ne.

Ce zu rę 1975 r. przy ję to z dwóch po wo dów. Do te go ro ku na te re nie wo je wódz twa łódz -
kie go funk cjo no wa ły dwie struk tu ry pio nu bez pie czeń stwa na szcze blu wo je wódz kim w ra -
mach Ko men dy Miej skiej MO dla ob sza ru Ło dzi i Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Ło dzi
dla te re nu wo je wódz twa. Te dwie jed nost ki po sia da ły jed no wspól ne ar chi wum ope ra cyj ne,
któ re znaj do wa ło się w Wy dzia le „C” Ko men dy Miej skiej. Dru ga pro za icz na przy czy na
przy ję cia ja ko da ty koń co wej ro ku 1975, a nie 1990 wy ni ka z fak tu, że ma te ria ły łódz kie go
Wy dzia łu „C”, zlo ka li zo wa ne go po re for mie ad mi ni stra cyj nej z po ło wy lat sie dem dzie sią -
tych ubie głe go wie ku w jed nej KW MO w Ło dzi (do lu te go 1977 r. funk cjo nu ją cej pod na -
zwą KM MO), za cho wa ły się frag men ta rycz nie3. Po wsta łe w po ło wie 1975 r. no we miej -
skie wo je wódz two łódz kie nie od po wia da ło ob sza rem dzia łal no ści ani sa me mu mia stu, ani
tym bar dziej te re no wi daw ne go wo je wódz twa. Po za Ło dzią zna la zły się w nim m.in. ta kie
mia sta jak Głow no, Ozor ków, Pa bia ni ce i Zgierz.

Teo re tycz nie ar chi wa or ga nów bez pie czeń stwa mia ły wpi sa ne w za kres swo ich za dań
wszyst kie czyn no ści zna mien ne dla te go ty pu pla có wek, a więc gro ma dze nie, ewi den cjo no -
wa nie, opra co wy wa nie, za rzą dza nie oraz udo stęp nia nie ar chi wa liów. Oczy wi ście, mó wiąc
o uzy ski wa niu wglą du w ma te ria ły „bez pie ki”, mam na my śli udo stęp nia nie ich do ce lów

2006. Te ma ty ce nisz cze nia do ku men ta cji „bez pie ki” by ła na to miast po świę co na w ca ło ści kon fe ren cja na uko wa
„Do ku men ty znisz czyć…! Pro ces nisz cze nia do ku men ta cji Służ by Bez pie czeń stwa PRL w la tach 1989–1990”,
któ ra od by ła się we Wro cła wiu 1 XII 2008 r. Zob. http://www.ipn.gov.pl/por tal.php?ser wis=pl&dzial=
2&id=8472&se arch=6427, 20 VIII 2009 r. 

3 Re for ma ad mi ni stra cyj na Pol ski wpro wa dzo na usta wą z 28 V 1975 r. do pro wa dzi ła do zmia ny trój stop nio -
we go po dzia łu ad mi ni stra cyj ne go kra ju (wo je wódz two – p owiat – g mina) na po dział dwu stop nio wy (woje wódz -
two – gm ina) – obo wią zu ją cy od 1 VI 1975 do 31 XII 1998 r. Po re for mie ad mi ni stra cyj nej po wsta ło ma łe wo -
je wódz two miej skie łódz kie obej mu ją ce: Alek san drów Łódz ki, Głow no, Kon stan ty nów Łódz ki, Łódź, Ozor ków,
Pa bia ni ce i Zgierz. Wcze śniej w skład wo je wódz twa łódz kie go wcho dzi ło 20 po wia tów i mia sto wy dzie lo ne
Łódź. Zmia na na zwy KM na KW na stą pi ła na mo cy Roz ka zu or ga ni za cyj ne go nr 05/LD/77 z 1 II 1977 r. w spra -
wie prze mia no wa nia Ko men dy Miej skiej w Ło dzi na Ko men dę Wo je wódz ką oraz sta no wisk ko men dan ta miej -
skie go na ko men dan ta wo je wódz kie go oraz za stęp ców ko men dan ta miej skie go na za stęp ców ko men dan ta wo je -
wódz kie go. AIPN Łd, 220/15, Etat nr LD/W/01/75 Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Ło dzi za twier dzo ny
Roz ka zem or ga ni za cyj nym nr 090/Org. ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 11 VI 1975 r., k. 18.
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stric�te ope ra cyj nych. Opi sy wa na w in struk cjach ar chi wal nych pro ce du ra do stę pu do akt
w ce lu wy ko rzy sta nia ich do pra cy na uko wej sta no wi ła bo wiem nie wiel ką część dzia łal no -
ści zwią za nej z udo stęp nia niem. W prak ty ce nie któ re z za dań by ły wy ko ny wa ne mar gi nal -
nie, a czyn no ści po zo sta ją ce w za in te re so wa niu bez piecz niac kich ar chi wi stów rzą dzi ły się
zu peł nie in ną lo gi ką niż ta, któ ra funk cjo nu je w kla sycz nej me to dy ce ar chi wal nej. Spe cy -
ficz nie by ła uży wa na i ro zu mia na ter mi no lo gia ar chi wal na. W ist nie niu ar chi wum oraz
kwa li fi ko wa niu ma te ria łów do krót sze go lub dłuż sze go prze cho wy wa nia wi dzia no w za sa -
dzie je den cel – przy dat ność pod ką tem ich ope ra cyj ne go wy ko rzy sta nia prze ciw ko lu dziom
i or ga ni za cjom spo łecz no -p ol ityc znym. 

Pod sta wo wy za sób ar chi wal ny, co by ło spe cy fi ką ar chi wum cy wil nych or ga nów bez pie -
czeń stwa, skła dał się z dwóch uzu peł nia ją cych się czę ści, tj. z kar to tek oraz akt prze cho wy -
wa nych w osob nych ma ga zy nach, któ re ra zem two rzy ły jed no li ty sys tem zwa ny ewi den cją
ope ra cyj ną. Po szcze gól ne jej ele men ty pro wa dzo ne by ły przez róż ne wy dzia ły/sek cje ar chi -
wu m4. War to w tym miej scu pod kre ślić, że w po tocz nym ję zy ku apa ra tu bez pie czeń stwa
okre śle nie „ewi den cja” trak to wa no w spo sób wie lo znacz ny. Uży wa no go za rów no w od nie -
sie niu do sys te mu re je stro wa nia, prze cho wy wa nia, prze twa rza nia in for ma cji oraz ar chi wi -
zo wa nia do ku men ta cji wy two rzo nej przez jed nost ki ope ra cyj ne i zwią za nych z tym pro ce -
dur, jak i do ko mó rek or ga ni za cyj nych zaj mu ją cych się ty mi kwe stia mi.

I.�Or�ga�ni�za�cja�ar�chi�wum�i kształ�to�wa�nie�je�go�za�so�bu�do�1956�r.

Pod sta wę two rzą ce go się za so bu ar chi wal ne go apa ra tu bez pie czeń stwa sta no wi ła za ło żo -
na w 1944 r. kar to te ka ogól no in for ma cyj na. W po cząt ko wym okre sie funk cjo no wa nia Mi ni -
ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go wcho dzą ce w je go skład ko mór ki or ga ni za cyj ne gro -
ma dzi ły swo je ak ta w re gi stra tu ra ch5. Z ko lei ca łość pro ble ma ty ki pra cy ope ra cyj nej, a za tem
i ewi den cję (kar to te kę), sku piał De par ta ment I MBP. Po re or ga ni za cjach struk tu ry mi ni ster -
stwa ar chi wum i ewi den cja ope ra cyj na zna la zły się osta tecz nie w po wo ła nym 1 kwiet nia
1945 r. De par ta men cie II6. Po dob nie sy tu acja wy glą da ła w jed nost kach wo je wódz kich.
Zgod nie z usta le nia mi z lu te go 1945 r. do ty czą cy mi struk tu ry wo je wódz kich urzę dów bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go wy dzia ły II prze ję ły spra wy zwią za ne z tech ni ką, ewi den cją i łącz -
no ścią ope ra cyj ną. W ich ra mach mia ły dzia łać: gru py szy fro we, gru py łącz no ści ra dio wej
oraz sek cje 1 po sia da ją ce kar to te kę, ar chi wum prze cho wu ją ce ak ta spraw za koń czo nych sek -
cji ope ra cyj nych i de po zyt rze czy skon fi sko wa nych oso bom aresz to wa nym. W okre sie póź -
niej szym pra cow ni cy tych wy dzia łów wy ko ny wa li rów nież za da nia zwią za ne z dak ty lo sko -
pią i fo to gra fią na rzecz in nych wy dzia łów i urzę dów po wia to wych7. Ge ne ral nie moż na

4 P. Perzy na, Pro�ble�ma�ty�ka�roz�po�zna�nia�struk�tu�ry�za�so�bu�i ze�spo�ło�wo�ści�akt�cy�wil�nych�or�ga�nów�bez�pie�-
czeń�stwa�pań�stwa�oraz�ich�in�for�ma�tycz�ne�go�opi�su, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2009,
t. 2, s. 22.

5 Z. Krup ska, Za�rzą�dza�nie�do�ku�men�ta�cją�ak�to�wą�w na�czel�nych�or�ga�nach�bez�pie�czeń�stwa�pań�stwa� i po�-
rząd�ku�pu�blicz�ne�go�w la�tach�1944–1990 [w:] W krę�gu�„te�czek”…, s. 122.

6 W ra mach po wie rzo nych kom pe ten cji oprócz pro wa dze nia ar chi wum i ewi den cji ope ra cyj nej De par ta -
ment II zaj mo wał się za gad nie nia mi ope ra cyj ne go za bez pie cze nia ra dia, Mi ni ster stwa Poczt i Te le gra fów, ra -
dio kon tr wy wia dem, łącz no ścią, szy fra mi, per lu stra cją ko re spon den cji, za opa trze niem tech nicz nym jed no stek
ope ra cyj nych. AIPN Łd, pf 16/713, Służ ba Bez pie czeń stwa w Pol skiej Rzecz po spo li tej Lu do wej w la tach
1944–1978, t. I: Cen tra la, s. 17, 23.

7 H. Pie cuch, Ak�cje�spe�cjal�ne.�Od�Bie�ru�ta�do�Ocha�ba, War sza wa 1996, s. 430; A. Chmie lew ska, Ak�ta�Wo�-
je�wódz�kie�go�Urzę�du�Bez�pie�czeń�stwa�Pu�blicz�ne�go�w Bia�łym�sto�ku�w za�so�bie�bia�ło�stoc�kie�go�od�dzia�łu�In�sty�tu�tu
Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�–�Ko�mi�sji�Ści�ga�nia�Zbrod�ni�prze�ciw�ko�Na�ro�do�wi�Pol�skie�mu [w:] Opra�co�wa�nie�i kon�ser�-
wa�cja�za�so�bu�ar�chi�wal�ne�go.�Ma�te�ria�ły�z kon�fe�ren�cji�w bia�ło�stoc�kim�od�dzia�le�IPN.�Bia�ło�wie�ża�2003, Bia ły stok
2003, s. 16–17, 22.
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przy jąć, iż jed na z sek cji Wy dzia łu II zaj mo wa ła się za rów no pro wa dze niem kar to te ki szpie -
gów, dy wer san tów, volks deut schów, AK-o wców i NSZ-owców oraz człon ków in nych an ty -
ko mu ni stycz nych or ga ni za cji, do ko ny wa niem w niej spraw dzeń oraz prze cho wy wa niem
(pro wa dze niem ar chi wum) spraw za koń czo nych przez sek cje ope ra cyj ne8. W rocz ni co wej
pu bli ka cji łódz kiej SB po la tach wspo mnia no je dy nie, że w ra mach WUBP w Ło dzi utwo -
rzo no ko mór kę zaj mu ją cą się „ewi den cją, łącz no ścią, fo to gra fią”9. W do ku men tach z te go
okre su bar dzo czę sto wy stę po wał ter min ar chi wum, ozna cza ją cy miej sce gro ma dze nia
i prze cho wy wa nia akt spraw za koń czo nych. Wy da je się jed nak, że w od nie sie niu do struk tur
wo je wódz kiej „bez pie ki” bar dziej po praw nym okre śle niem by ła by skład ni ca akt.

14 czerw ca 1945 r. mi ni ster bez pie czeń stwa pu blicz ne go wy dał za rzą dze nie w spra wie
za bez pie cze nia ma te ria łów ar chi wal nych. Nie do ty czy ło ono – jak pod kre śla ła Zo fia Krup -
ska – za bez pie cze nia akt wła snych MBP, ale ar chi wa liów ma ją cych stać się bazą źró dło wą
do pro wa dze nia dzia łań ope ra cyj no -śle dcz ych10. W za so bie łódz kie go Od dzia łu In sty tu tu
Pa mię ci Na ro do wej za cho wa ła się ko re spon den cja WUBP w Ło dzi z MBP w spra wie prze -
sy ła nia ma te ria łów „po nie miec kich”. W pi smach Wy dzia łu II WUBP ja ko ad re sa ci fi gu ru -
ją Ar chi wum MBP (od mar ca 1950 r.), a na stęp nie Cen tral ne Ar chi wum MBP (od mar ca
1951 r.), rza dziej De par ta ment II. Do wio sny 1955 r. pro wa dzo no rów nież ewi den cję ope -
ra cyj ną w ra mach wy dzia łów II WUBP (WUdsBP) i re fe ra tów II PUBP (PUdsBP). Po -
twier dza ją to dwie in struk cje z 21 stycz nia 1949 r.: nr 1 o re je stra cji i spraw dza niu ele men -
tu prze stęp cze go i po dej rza ne go w kar to te kach ogól nych PUBP, WUBP oraz w kar to te ce
cen tral nej MBP; nr 2 dla jed no stek ope ra cyj nych o re je stra cji i spraw dza niu w tych sa mych
kar to te ka ch11.

W oma wia nym okre sie w Ło dzi i na te re nie wo je wódz twa łódz kie go ist nia ły na prze -
mian jed na lub dwie jed nost ki apa ra tu bez pie czeń stwa szcze bla wo je wódz kie go. W li sto -
pa dzie 1951 r. roz ka zem or ga ni za cyj nym mi ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go z WUBP
zo stał wy od ręb nio ny UBP na m. Łódź. Trzy la ta póź niej Roz ka zem nr 1048 MBP z 25
wrze śnia 1954 r. po łą czo no WUBP i MUBP w Ło dzi w jed ną jed nost kę obej mu ją cą ca łe
wo je wódz two, w tym mia sto. Stan za cho wa nia akt nie po zwa la na stwier dze nie, czy
w związ ku z tymi zmia na mi na stą pił – a je że li tak, to w ja kim za kre sie – po dział ar chi wa -
liów po mię dzy WUBP a UBP m. Ło dzi. Wia do mo je dy nie, że we dług sta nu na dzień 31
grud nia 1951 r. w struk tu rze UBP m. Ło dzi funk cjo no wał mię dzy in ny mi Wy dział II.
Z uwa gi na sys tem pra cy apa ra tu bez pie czeń stwa trud no przy pusz czać, aby nie pro wa dził

8 Sche mat struk tu ry or ga ni za cyj nej WUBP, obo wią zu ją cy już w Re sor cie Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go,
zo stał roz pi sa ny w za łącz ni kach do pi sma nr 0325/45WP kie row ni ka Wy dzia łu Per so nal ne go MBP mjr. Mi -
ko ła ja Ore chwy do kie row ni ka WUBP w Lu bli nie mjr. Fau sty na Grzy bow skie go z 16 II 1945 r. Apa�rat�bez�-
pie�czeń�stwa�w Pol�sce.�Ka�dra�kie�row�ni�cza, t. 1: 1944–1956, red. K. Szwa grzyk, War sza wa 2005, s. 29–30;
„Struk tu ra or ga ni za cyj na apa ra tu bez pie czeń stwa”, oprac. S. Du dziuk, M. Ma jew ski, M. Ma ru szak, mps przy -
go to wa ny w BU iAD, s. 4–5.

9 AIPN Łd, pf 16/298, Po wsta nie Służ by Bez pie czeń stwa i jej wkład w utrwa la nie wła dzy lu do wej na te -
re nie Ło dzi i wo je wódz twa, pra ca zbio ro wa pod red. płk. Le ona Chru śliń skie go ze sty cznia 1970 r., s. 14.

10 Z. Krup ska, op.� cit., s. 122. 20 II 1947 r. mi ni ster bez pie czeń stwa pu blicz ne go wy dał Za rzą dze nie
nr 5 o za bez pie cze niu przed znisz cze niem ma te ria łów ar chi wal nych władz oku pa cyj nych z okre su II woj ny
świa to wej znaj du ją cych się w urzę dach i u osób pry wat nych (w tym w ma jąt kach prze ję tych do par ce lacji
w ra mach re for my rol nej). Mia ły te go do ko ny wać WUBP oraz pod le głe im te re no we jed nost ki or ga ni za cyj ne.
W za rzą dze niu pod kre śla no zna cze nie tej do ku men ta cji nie tyl ko dla ad mi ni stra cji pań stwo wej, ale – o dzi wo
– rów nież dla ce lów na uko wych. AIPN Łd, 0050/21, t. 1, Od pis Za rzą dze nia nr 5 mi ni stra bez pie czeń stwa
publicz ne go z 20 II 1947 r. o za bez pie cze niu ma te ria łów ar chi wal nych, k. 131.

11 M. Ko ma niec ka, Or�ga�ni�za�cja�i funk�cjo�no�wa�nie�kar�to�tek�ogól�no�in�for�ma�cyj�nej�i za�gad�nie�nio�wej�apa�ra�-
tu�bez�pie�czeń�stwa [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 233.
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on cho ciaż by pod ręcz ne go ar chi wum akt ope ra cyj ny ch12. Z ca łą pew no ścią Wy dział II
WUBP w Ło dzi ko or dy no wał pra ce zwią za ne z po zy ska niem i prze ka za niem akt z okre su
1918–1945 naj pierw do Wy dzia łu Ogól ne go De par ta men tu II, a na stęp nie Cen tral ne go
Archi wum MBP. Świad czy o tym za cho wa na ko re spon den cja po 1948 r. Ar chi wum, umiej -
sco wio ne ra zem z kar to te ką ogól no in for ma cyj ną w Wy dzia le II, po sia da ło rów nież ma te -
ria ły z jed no stek or ga ni za cyj nych WUBP, któ re nie by ły wy ko rzy sty wa ne w bie żą cej pra -
cy 13. Moż na za tem przy jąć, że w za so bie Ar chi wum WUBP znaj do wa ły się za rów no
ar chi wa lia z lat 1918–1939, jak i ma te ria ły ad mi ni stra cyj ne oraz ak ta za koń czo nych spraw
ope ra cyj nych urzę du.

7 grud nia 1954 r. w miej sce roz wią za ne go Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go
po wo ła no Ko mi tet do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go i od ręb ne Mi ni ster stwo Spraw
We wnętrz ny ch14. Spra wy ad mi ni stra cji we wnętrz nej zo sta ły prze ka za ne MSW, a kwestie
bez pie czeń stwa pu blicz ne go zna la zły się w za kre sie dzia ła nia KdsBP. Przy ję cie w Ło dzi
nazw wy dzia łów Wo je wódz kie go Urzę du do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go od po wia -
da ją cych na zwom de par ta men tów KdsBP usank cjo no wa ło pi smo okól ne nr 4/54 z 29 grud -
nia 1954 r. wy da ne przez kie row ni ka WUdsBP ppłk. Teo do ra Mi ku sia 15.

Za sób b. ar chi wów WUBP prze ję ły skład ni ce akt wo je wódz kich urzę dów do spraw bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go. Ma te ria ły ope ra cyj ne, w tym za sób kar to tecz ny z kar to te ką ogól -
no in for ma cyj ną na cze le, prze nie sio no na to miast do De par ta men tu X Ko mi te tu i wy dzia łów
X wo je wódz kich urzę dó w16. Od do tych cza so we go De par ta men tu II pion X prze jął rów nież
opi nio wa nie osób wy jeż dża ją cych za gra ni cę oraz ko or dy na cję za in te re so wań ope ra cyj nych
KdsBP, MO i Zwia du WOP. W De par ta men cie X (Ewi den cji Ope ra cyj nej) zna la zły się dwa
wy dzia ły (I i II), Dział Sta ty stycz no -Spr awo zda wczy, Dział Kar to tek, Sek cja Woj sko wa
i Se kre ta riat Ogól ny 17. Ak ta ope ra cyj ne tra fi ły od po wied nio do Wy dzia łu II w De par ta -
mencie X i sek cji 2 w wy dzia łach X18. Po prze kształ ce niu PUBP w PUdsBP po zo sta łą po

12 AIPN Łd, pf 16/298, Po wsta nie Służ by Bez pie czeń stwa i jej wkład w utrwa la nie wła dzy lu do wej na te -
re nie Ło dzi i wo je wódz twa, pra ca zbio ro wa pod red. płk. Le ona Chru śliń skie go ze sty cznia 1970 r., s. 28, 43.

13 AIPN Łd, pf 10/469, t. 5, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi do dy rek to ra Cen tral ne go
Archi wum MBP z 27 I 1953 r., k. 54. W pi śmie do sze fa WUBP w Ło dzi z 4 XII 1952 r. dy rek tor CA MBP
zawia da miał, iż CA przy go to wu je plan ewen tu al ne go prze ję cia ar chi wa liów po wsta łych w jed nost kach MBP
w wy ni ku ich dzia łal no ści od 1944 r. W związ ku z po wyż szym py tał, ile m3 akt nie po trzeb nych do pra cy bie -
żą cej po sia da WUBP i ja ki jest prze wi dy wa ny rocz ny przy rost tych ma te ria łów. W od po wie dzi na czel nik Wy -
dzia łu II in for mo wał, że „ar chi wum tut. urzę du jest w po sia da niu ma te ria łów z dzia łal no ści na szych jedn[ostek
ope ra cyj nych] z cza su ubie głe go, do któ rych to jed nost ki czę ścio wo po wra ca ją. Ja ko przy kład mat[eria ły]
z okre su wy bo rów”. Nie był on jed nak w sta nie okre ślić rocz ne go przy ro stu tych akt. Ibi�dem, k. 54, 56.

14 De kret z 7 XII 1954 r. o na czel nych or ga nach ad mi ni stra cji pań stwo wej w za kre sie spraw we wnętrz nych
i bez pie czeń stwa pu blicz ne go (DzU, 1954, nr 54, poz. 269). KdsBP był or ga nem rzą du PRL w za kre sie bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go (art. 6). W je go skład wcho dzi li: prze wod ni czą cy, za stęp cy prze wod ni czą ce go
i człon ko wie (art. 7). Prze wod ni czą ce go, wcho dzą ce go w skład Ra dy Mi ni strów, po wo ły wał i od wo ły wał na
wnio sek pre ze sa RM Sejm lub Ra da Pań stwa (art. 8). Ko mi tet dzia łał na za sa dach ko le gial no ści (art. 9).

15 AIPN Łd, pf 16/298, Po wsta nie Służ by Bez pie czeń stwa i jej wkład w utrwa la nie wła dzy lu do wej na te -
re nie Ło dzi i wo je wódz twa, pra ca zbio ro wa pod red. płk. Le ona Chru śliń skie go ze sty cznia 1970 r., s. 45.

16 De par ta ment X KdsBP zo stał utwo rzo ny na ba zie De par ta men tu II MBP Roz ka zem nr 019/Org. z 11 III
1955 r. AIPN Łd, pf 16/713, Służ ba Bez pie czeń stwa w Pol skiej Rzecz po spo li tej Lu do wej w la tach 1944–1978,
t. I: Cen tra la, s. 311.

17 Ibi�dem, s. 377–378; Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce…, t. 1, s. 31.
18 AIPN Łd, 0050/36, Pi smo okól ne dy rek to ra De par ta men tu X KdsBP płk. J. Za baw skie go z 1 II 1956 r.

w spra wie prze ka zy wa nia spraw do ar chi wum przez jed nost ki ope ra cyj ne, k. 42–45; AIPN Łd, pf 13/336,
t. 3, Pi smo okól ne nr 016/56 za stęp cy prze wod ni czą ce go KdsBP J. Pta siń skie go z 7 III 1956 r. w spra wie
prze kazywa nia TW oraz spraw ewi den cji ope ra cyj nej zwol nio nych ze służ by woj sko wej, k. 27–30; 

Kształtowanie zasobu archiwalnego i specyfika działalności Wydziału „C”...

41

A
R

C
H

IW
U

M



re fe ra tach II do ku men ta cję prze ję li kie row ni cy no wych jed no stek. Od ma ja 1955 r. ewi den -
cja i re je stra cja nie opra co wa nych oraz no wych spraw w te re nie mia ła być pro wa dzo na na
po zio mie wo je wódz kich wy dzia łów X. 

Na czel nik łódz kie go Wy dzia łu X por. He le na Wo siń ska 19 oce nia ła stan ob sa dy ka dro wej
w pod le głej so bie ko mór ce w 1955 r. ja ko nie zły, przy zna jąc jed nak, iż funk cjo no wa ła
w nim gru pa słab szych pra cow ni ków, któ rym po wie rza no wy łącz nie pra ce tech nicz ne.
W wy dzia le funk cjo no wa ły dwie sek cje: 1. – kar to te ki ogól no in for ma cyj nej (KOI), 2. – ar -
chi wum. Ich kie row ni ka mi by li od po wied nio ppor. Jan Świąt kow ski 20 i por. Hen ryk Tu szy -
ne r21. Dla pra cow ni ków pio nu ar chi wal ne go łódz kie go UB pro wa dzo no szko le nie za wo do -
we zgod ne ze wska zów ka mi De par ta men tu X. W je go ra mach za po zna wa no pra cow ni ków
z ogól ny mi za sa da mi pra cy or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go i ca ło kształ tem za dań re -
ali zo wa nych przez pion ar chi wal ny Ko mi te tu.

W Sek cji 1 oprócz pra cy bie żą cej pro wa dzo no ak tu ali za cję (zgod nie z Za rzą dze niem nr
051/55 prze wod ni czą ce go KdsBP z 25 ma ja 1955 r.) kar to te ki ogól no in for ma cyj nej i wy od -
ręb nio no z niej kar to te kę mi li cyj ną 22. Ak tu ali za cja kar to te ki wy ni ka ła z po trze by do sto so -

AIPN Łd, 0050/52, Pi smo okól ne za stęp cy prze wod ni czą ce go KdsBP A. Al ste ra z 6 XI 1956 r. w spra wie prze -
ka zy wa nia do De par ta men tu X/wy dzia łów X akt w sta nie upo rząd ko wa nym, b.p.; ibi�dem, Pi smo okól ne za stęp -
cy kie row ni ka WUdsBP w Ło dzi mjr. S. Mroż ka z 30 IV 1956 r. do na czel ni ków wy dzia łów i kie row ni ków
PUdsBP w spra wie re je stra cji i spraw dzeń w ewi den cji sie ci agen tu ral no -i nfo rm acy jnej, b.p.

19 He le na Pry ma z d. Wo siń ska, c. Ka zi mie rza, ur. 10 II 1923 r.; mjr. Od 16 III 1945 r. cen zor, a od 17 IV
1945 r. star szy cen zor Wo je wódz kie go Wy dzia łu Cen zu ry Wo jen nej w Ło dzi; od 1 III 1946 r. kon tro ler Sek -
cji 1, a od 1 VIII 1946 r. Sek cji 3 Wy dzia łu VIII WUBP w Ło dzi; od 1 I 1947 r. młod szy re fe rent Sek cji 3 Wy -
dzia łu „B”; od 1 II 1948 r. star szy re fe rent Sek cji 5 Wy dzia łu II; od 1 V 1952 r. kie row nik Sek cji 3 Wy dzia -
łu II; od 20 VI 1953 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 XI 1954 r. na czel nik Wy dzia łu II
WUBP/WUdsBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. na czel nik Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi, a na stęp nie Wy dzia łu
Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO w Ło dzi; z dniem 31 X 1967 r. zwol nio na ze służ by. AIPN Łd, 231/1939, Kar -
ta funk cjo na riu sza He le ny Pry my.

20 Jan Świąt kow ski, s. Jó ze fa, ur. 8 II 1924 r.; kpt. Od 15 VIII 1945 r. mi li cjant KP MO w Ła sku z sie dzi -
bą w Pa bia ni cach; od 15 IX 1945 r. mi li cjant Ba ta lio nu Spe cjal ne go KG MO w War sza wie; od 31 XII 1945 r.
słu chacz Cen tral nej Szko ły Ofi ce rów Po li tycz no -W ych owa wczych; od ma ja 1946 r. in struk tor po li tycz no -
-wych owa wczy XI Ko mi sa ria tu MO; od lip ca 1949 r. re fe rent – dak ty lo skop Sek cji Roz po znaw czej Wy dzia -
łu Służ by Śled czej K MO w Ło dzi; od 1 XII 1949 r. re fe rent, a na stęp nie star szy re fe rent, kie row nik Sek cji 1
Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. kie row nik, a od 1 IV 1956 r. star szy ofi cer ewi den cji ope ra cyj -
nej Sek cji 1 Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi; z dniem 11 XII 1956 r. zwol nio ny ze służ by; 21 III 1959 r. po -
now nie przy ję ty na sta no wi sko mi li cjan ta KD MO Łó dź-R uda; od 1 IV 1959 r. ofi cer do cho dze nio wy KD MO
Łó dź -R uda; od 1 V 1960 r. star szy ofi cer do cho dze nio wy KD Łódź -Gó rna; od 15 VIII 1960 r. star szy ofi cer
do cho dze nio wy Sek cji Do cho dze nio wej KD Łódź -Śró dmi eście; od 1 II 1965 r. star szy ofi cer do cho dze nio wy,
a na stęp nie star szy in spek tor Sek cji 3 Wy dzia łu Do cho dzeń/Do cho dze nio wo -Śle dcz ego KM MO w Ło dzi;
z dniem 16 VII 1970 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0241/283, Ak ta oso bo we Ja na Świąt kow skie go.

21 Hen ryk (Hersz) Tu szy ner, s. Sta ni sła wa (Szai), ur. 28 IV 1917 r.; kpt. Od 1 VIII 1946 r. młod szy re fe -
rent WUBP w Ło dzi; od kwiet nia 1947 r. re fe rent ds. eme ry tal nych i od szko do waw czych Wy dzia łu Per so nal -
ne go, a na stęp nie Wy dzia łu Fi nan so we go, star szy re fe rent Re fe ra tu Ewi den cji Wy dzia łu Per so nal ne go; od 15
V 1951 r. star szy re fe rent Re fe ra tu Ochro ny WUBP w Ło dzi przy Wi dzew skiej Fa bry ce Ma szyn Włó kien ni -
czych; od 1 VIII 1951 r. za stęp ca kie row ni ka RW przy Wi dzew skiej Fa bry ce Ma szyn Włó kien ni czych
WUBP/UBP na m. Łódź; od 1 IV 1952 r. star szy in struk tor sa mo cho do wy Sek cji Szko le nia UBP na m. Łódź,
kie row nik Sa mo dziel nej Sek cji ds. Kul tu ry i Oświa ty UBP na m. Łódź/WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. kie -
row nik Sek cji 2 Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi; od 1 IV 1956 r. se kre tarz kie row nic twa WUdsBP; z dniem
17 XII 1956 r. zwol nio ny ze służ by; 15 I 1958 r. po now nie przy ję ty na sta no wi sko star sze go ofi ce ra tech ni ki
ope ra cyj nej Sek cji 1 Wy dzia łu „T”; od 1 IV 1959 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II K MO m. Ło dzi;
z dniem 28 II 1962 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 099/703, Ak ta oso bo we Hen ry ka Tu szy ne ra; ibi�dem, Kar -
ta funk cjo na riu sza Hen ry ka Tu szy ne ra.

22 AIPN Łd, pf 10/883, Ana li za pra cy Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi za rok 1955 z 10 I 1956 r., k. 74–75.
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wa nia jej do po trzeb ope ra cyj nych or ga nów bez pie czeń stwa. W dru giej po ło wie lat pięć -
dzie sią tych za kres za in te re so wań ope ra cyj nych (in wi gi la cji) or ga nów bez pie czeń stwa wy -
zna cza ło wspo mnia ne Za rzą dze nie nr 051/55, któ re m.in. okre śla ło ka te go rie osób, śro do -
wisk, z któ rych re je stra cji po utwo rze niu KdsBP zre zy gno wa no (np. sze re go wi człon ko wie
„Strzel ca”, „So ko ła”, BBWR, OZN, ONR i in.). W związ ku ze zmia ną pod le gło ści jed no -
stek bez pie czeń stwa i mi li cji (UBP w KdsBP, a MO w MSW) przy stą pio no rów nież do wy -
dzie la nia z KOI kart fi gu ran tów spraw pro wa dzo nych przez MO. Tym sa mym mia ła w niej
po zo stać ewi den cja spraw pro wa dzo nych przez UB, In for ma cję Woj sko wą i Pro ku ra tu rę WP23. 

Z KOI li czą cej w ska li wo je wódz twa ogó łem 600 tys. kart wy dzie lo no w ten spo sób do
pio nu MO 197 tys. kart. Ob ję to rów nież kon tro lą prze ka zy wa nie kar to tek do mi li cji przez
b. re fe ra ty II PUBP. Do ak tu ali za cji kar to te ki po zo sta ją cej w ge stii Wy dzia łu X przy stą pio -
no póź no, bo do pie ro 10 lip ca 1955 r. Ak tu ali za cję kar to te ki volks deut schy uza leż nio no
bo wiem od prze glą du od po wia da ją ce go jej zbio ru an kiet przez spe cjal ną gru pę pra cow ni -
ków. Do pie ro po wy ko na niu tej czyn no ści po ja wi ła się re flek sja na te mat ce lo wo ści pod -
ję tych dzia łań. Za uwa żo no bo wiem, iż nie zo sta ły w od po wied nim cza sie wy cią gnię te
wnio ski z fak tu pod pi sy wa nia przez oso by za miesz ka łe na te re nie Ło dzi i oko lic nie miec -
kiej li sty na ro do wo ścio wej w za sa dzie do bro wol nie. Zby tecz ne i cza so chłon ne oka za ło się
rów nież ewi den cjo no wa nie an kiet volks deut schy, co przy czy ni ło się z ko lei w Sek cji 2 do

23 P. Drzy ma ła, Cha�rak�te�ry�sty�ka�kar�to�te�ki� za�gad�nie�nio�wej�na�pod�sta�wie�ma�te�ria�łów�Wy�dzia�łu�„C”�KW
MO�w Po�zna�niu, „Apa rat Re pre sji w Pol sce Lu do wej 1944–1989” 2006, nr 3, s. 14.
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za ha mo wa nia opra co wa nia ma te ria łów wpły wa ją cych do ar chi wum z jed no stek ope ra cyj -
nych. Kar to te ka li czy ła wów czas 289 203 kar ty. Do koń ca ro ku do no wej kar to te ki prze ło -
żo no 157 352 kar ty, w tym do ku men ta cję ewi den cyj ną volks deut schy, a wy co fa no ogó łem
39 889 kart.

W dzia le ewi den cji sie ci z koń cem lip ca 1955 r. za koń czo no prze re je stro wy wa nie sie ci
agen tu ral nej. W trak cie wy ko ny wa nia tej czyn no ści stwier dzo no brak 10 j.a. w jed nost kach
ope ra cyj nych. Wy ja śnie niem tej spra wy za ję ła się Sek cja 5 Wy dzia łu Kadr i Szko le nia.
W wy ni ku ak tu ali za cji kar to te ki sie ci agen tu ral nej wy łą czo no 1148 kart nie ak tu al nych kan -
dy da tów do po zy ska nia oraz 1011 kart do ty czą cych agen tu ry wer bo wa nej i wy eli mi no wa -
nej w la tach 1945–1948, co do któ rych nie za cho wa ły się w jed nost kach or ga ni za cyj nych
lub ar chi wum ja kie kol wiek ma te ria ły od no szą ce się do współ pra cy. Z uwa gi na czę ste wy -
stę po wa nie pio nów ope ra cyj nych o ak ta in for ma to rów po sia da ją cych je dy nie pseu do ni my,
istot nym pro ble mem sta ło się stwo rze nie kar to te ki pseu do ni mo wej. W ana li zie pra cy Wy -
dzia łu X za rok 1955 pod kre śla no rów nież brak re gu la cji w kwe stii prze ka zy wa nia akt per -
so nal nych agen tu ry z In for ma cji Woj ska Pol skie go i wojsk we wnętrz nych. Jed nost ki In for -
ma cji nie by ły na przy kład w sta nie po dać ad re su współ pra cow ni ka pod le ga ją ce go
de mo bi li za cji 24. Roz strzy gnię cia w tej kwe stii zo sta ły wpro wa dzo ne kil ka mie się cy póź niej
pi smem okól nym nr 016/56 za stęp cy prze wod ni czą ce go KdsB P25.

Wie le nie po ro zu mień i nie ja sno ści ist nia ło w po cząt ko wym okre sie funk cjo no wa nia
WUdsBP, tak że we współ pra cy Wy dzia łu X z jed nost ka mi ope ra cyj ny mi w za kre sie ewi -
den cji roz pra co wań. Pro ble mem dla tych jed no stek by ła wła ści wa kwa li fi ka cja spraw ewi -
den cji ope ra cyj nej i agen tu ral ne go spraw dze nia, sto so wa nie od po wied nich wzo rów kart,
pra wi dło we okre śla nie cha rak te ru roz pra co wa nia i wy pi sy wa nie kart E-15. Po nad to funk -
cjo na riu sze pio nów ope ra cyj nych nie mie li wie dzy o tym, kie dy i w ja kich przy pad kach po -
zo sta wia się lub wy co fu je fi gu ran tów z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej, a kie dy nisz czy się
do ty czą ce ich ma te ria ły ar chi wal ne.

Sek cja 2 kon cen tro wa ła swo je dzia ła nia przede wszyst kim na gro ma dze niu i sys te ma ty -
za cji za koń czo nych akt spraw. We dług sta nu na ko niec 1955 r. dział akt oso bo wych w ar -
chi wum łódz kiej „bez pie ki” li czył 5370 j.a. Nie zo sta ły jed nak prze ka za ne do nie go ak ta do -
cho dzeń dys cy pli nar nych po Wy dzia le do spraw Funk cjo na riu szy, któ re w dal szym cią gu
znaj do wa ły się w Sek cji 5 Wy dzia łu Kadr i Szko le nia 26. 

Pro ble mem po zo sta wa ła kwe stia nie wła ści we go prze ka zy wa nia ar chi wa liów przez jed -
nost ki ope ra cyj ne. Za zwy czaj by ły one nie opra co wa ne i nie po sia da ły kwa li fi ka cji ar chi -
wal nej (ka te go rii). W związ ku z po wyż szym na 43 580 j.a. pod le ga ją cych prze ka za niu przez

24 AIPN Łd, pf 10/883, Ana li za pra cy Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi za rok 1955 z 10 I 1956 r., k. 65–68.
25 Tecz ki per so nal ne i pra cy zwal nia ne go ze służ by TW mia ły być prze sy ła ne do Sek cji 3 Wy dzia łu I De -

par ta men tu X za po śred nic twem Dzia łu Ewi den cji Okrę go we go Za rzą du In for ma cji. Na stęp nie De par ta -
ment X wy re je stro wy wał z ewi den cji TW or ga nów in for ma cji i prze ka zy wał je go tecz ki do wła ści we go Wy -
dzia łu X WUdsBP. Ten z ko lei skła dał tym cza so wo tecz ki do ar chi wum, usta lał miej sce za miesz ka nia i pra cy
TW, a póź niej kie ro wał prze sła ne ma te ria ły do za in te re so wa nej jed nost ki ope ra cyj nej, któ ra na ich pod sta wie
re zy gno wa ła lub po dej mo wa ła współ pra cę z b. TW or ga nów in for ma cji. W pierw szym przy pad ku jed nost ka
ope ra cyj na zwra ca ła tecz ki do ar chi wum Wy dzia łu X, a w dru gim po bie ra ła od b. TW zo bo wią za nie do współ -
pra cy, tym ra zem z cy wil ny mi or ga na mi bez pie czeń stwa i re je stro wa ła go w De par ta men cie/Wy dzia le X na
za sa dach ogól nych. AIPN Łd, pf 13/336, t. 3, Pi smo okól ne nr 016/56 za stęp cy prze wod ni czą ce go KdsBP
o try bie eli mi no wa nia z sie ci agen tu ral nej i prze ka zy wa nia na łącz ność or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go
taj nych współ pra cow ni ków zwol nio nych ze służ by woj sko wej oraz o prze ka zy wa niu spraw ewi den cji ope ra -
cyj nej z 7 III 1956 r., k. 27–30.

26 AIPN Łd, pf 10/883, Ana li za pra cy Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi za rok 1955 z 10 I 1956 r., k. 69–71.
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jed nost ki ope ra cyj ne (nie li cząc ko re spon den cji i do ku men ta cji ogól nej) do ar chi wum z po -
zo sta wie niem kart E-14 w KOI tra fi ło 2188 j.a., a z umiesz cze niem kart E-14 w kar to te ce
za gad nie nio wej – 5594 j.a. Do znisz cze nia za kwa li fi ko wa no 16 798 j.a., któ re zo sta ły ze wi -
den cjo no wa ne. Za le głość w opra co wa niu sta no wi ło za tem 19 000 j.a., co mo gło oka zać się
dla Sek cji 2 du żym wy zwa niem. Jej pra cę utrud nia ła do dat ko wo cia sno ta po miesz czeń ar -
chi wum, ale – jak pod kre śla ła na czel nik Wo siń ska – nie mia ła ona wpły wu na od szu ki wa -
nie ma te ria łów zło żo nych we dług po szcze gól nych dzia łó w27.

16 lu te go 1956 r. w obec no ści za stęp cy kie row ni ka WUdsBP i na czel ni ka Dzia łu Kar to -
tek De par ta men tu X od by ło się ze bra nie pra cow ni ków łódz kie go Wy dzia łu X. Na czel nik
Wo siń ska omó wi ła na nim za da nia po sta wio ne wy dzia łom X na od pra wie kra jo wej przez
za stęp cę prze wod ni czą ce go Ko mi te tu oraz kie row nic two De par ta men tu X, a tak że wska za -
ła na suk ce sy i nie do cią gnię cia w pra cy łódz kie go pio nu ar chi wal ne go „bez pie ki”. Zwró ci -
ła się rów nież do za stęp cy kie row ni ka urzę du mjr. Sta ni sła wa Mroż ka z proś bą o od de le go -
wa nie z in nych jed no stek pra cow ni ków do opra co wy wa nia ma te ria łów, co do pro wa dzić
mia ło do przy spie sze nia ak tu ali za cji kar to te ki. W od po wie dzi mjr Mro żek pod kre ślił zna -
cze nie ewi den cji ope ra cyj nej i Wy dzia łu X dla apa ra tu bez pie czeń stwa, „któ ry nie tyl ko jest
re je stra to rem, ale jest tu od bi cie kie run ku i wy ni ków pra cy jed no stek ope ra cyj nych, z dru -
giej stro ny od bi cie kie run ku dzia łal no ści wro ga”. Oce nił tak że stan pra cy łódz kie go Wy -
dzia łu X ja ko do bry i za de kla ro wał od de le go wa nie gru py pra cow ni ków ope ra cyj nych do
po mo cy w opra co wa niu akt. Na czel nik Dzia łu Kar to tek por. Ro zen baum za zna czy ła z ko -
lei, że wy dzia ły X po win ny dą żyć do wspie ra nia jed no stek ope ra cyj nych w ich dzia łal no -
ści, a w związ ku z tym prio ry te to wy mi za da nia mi dla nich na 1956 r. mia ły po zo stać ak tu -
ali za cja kar to te ki i upo rząd ko wa nie ar chi wu m28. 

Dwa mie sią ce póź niej, w dniach 17–19 kwiet nia, na czel nik Wy dzia łu I (mjr St. Szczer ba)
oraz in spek tor (kpt. L. Da ni luk) De par ta men tu X do ko na li kon tro li Wy dzia łu X WUdsBP
w Ło dzi. Oka za ło się, że kie row nic two urzę du od de le go wa ło do prac zwią za nych z ak tu ali -
za cją kar to te ki 15 pra cow ni ków z jed no stek ope ra cyj nych. Przed sta wi cie le De par ta men tu X
stwier dzi li po nad to, iż ma te ria ły wpły wa ją ce z jed no stek ope ra cyj nych są na bie żą co opra -
co wy wa ne i wy dział nie po sia da w tym za kre sie za le gło ści. Jak wy ni ka ło z ich spra woz da -
nia, sta ra kar to te ka li czy ła 71 412 kart, a no wa 175 720 kart E-14. By ło to zdu mie wa ją ce,
zwa żyw szy na pro wa dzo ną ak tu ali za cję kar to te ki, zmie rza ją cą do jej „od chu dze nia”. Ta za -
dzi wia ją ca sy tu acja by ła wy ni kiem włą cze nia do kar to te ki ok. 150 tys. kart volks deut schy 29.
Już wte dy za uwa żo no, że in for ma cje za war te na tych kar tach „ma ją mi ni mal ne zna cze nie
i nie de cy du ją ani przy wy jaz dach za gra ni cę, ani przy przyj mo wa niu do pra cy na mniej eks -
po no wa ne sta no wi ska”30. Kon tro le rzy zwró ci li uwa gę na ist nie nie kar to te ki kon tak tów sie ci
agen tu ral nej. Ini cja ty wa jej utwo rze nia po ja wi ła się na jed nej z od praw kie row nic twa urzę -
du pod ko niec 1955 r. W kwiet niu na stęp ne go ro ku li czy ła ona 2000 kart E-59 wy pi sy wa -
nych przez jed nost ki ope ra cyj ne. Kie row nic two urzę du oraz pra cow ni cy Wy dzia łu X po kil -
ku mie sięcz nym do świad cze niu uzna li ten eks pe ry ment za chy bio ny. No wa po moc
ewi den cyj na nie przy nio sła prak tycz nych ko rzy ści. Od no to wa no je dy nie 4 przy pad ki kon tak -
tów agen tów z fi gu ran ta mi spraw ewi den cji ope ra cyj nej. In spek cja z De par ta men tu X wy ka -
za ła na to miast, iż nie zo sta ła zak tu ali zo wa na kar to te ka ad re so wa lo ka li kon tak to wych. 

27 Ibi�dem, k. 73–74.
28 Ibi�dem, Pro to kół od pra wy pra cow ni ków Wy dzia łu X WUdsBP z 16 II 1956 r., k. 29, 34–36.
29 Ibi�dem, Pro to kół in spek cji prze pro wa dzo nej w Wy dzia le X WUdsBP w Ło dzi w dniach 17–19 IV 1956 r.,

k. 46, 48.
30 Ibi�dem, k. 49.
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In te re su ją cy był na to miast opis ar chi wum. Otóż Wy dział X po zbył się ok. 50 spe cjal nych
szaf, któ re prze ka zał do dys po zy cji Kwa ter mi strzo stwa. Wszyst kie ma te ria ły zwar te umiesz -
czo no w tecz kach i za wie szo no na spe cjal nych ste la żach, a do ku men ta cję luź ną prze cho wy -
wa no w po nu me ro wa nych i ze wi den cjo no wa nych se gre ga to rach – w tych z na pi sem „S” znaj -
do wa ła się li czą ca 10 000 kart do ku men ta cja sko ro wi dza. Sam sko ro widz człon ków PZPR
li czył 2776 kart. Pro wa dzo no za rów no sko ro widz ru cho my stwo rzo ny z kart E-14, czy li ty po -
wą kar to te kę za gad nie nio wą, jak i al fa be tycz ny sko ro widz książ ko wy. W sko ro wi dzach książ -
ko wych od no to wy wa no do dat ko wo ka te go rie spraw ewi den cji ope ra cyj nej. Czte ry ty sią ce
ma te ria łów luź nych by ło z ko lei za re je stro wa nych w sko ro wi dzu ru cho mym na kar tach E-22.
Wła sną kar to te kę (w ter mi no lo gii „bez pie ki” sko ro widz ru cho my), zło żo ną z kart E-59, po -
sia da ła tak że do ku men ta cja prze zna czo na do znisz cze nia (ok. 20 000 jed no stek)31. 

Roz mia ry po mo cy ewi den cyj nych ule gły zmia nie do pie ro pół ro ku po wi zy cie kon tro le rów
z KdsBP. Na dzień 30 wrze śnia 1956 r. stan kar to te ki sta rej wy no sił 8576, a no wej 27 830 kart,
po prze ło że niu 158 715 kart volks deut schy do od ręb nej kar to te ki (sko ro wi dza). W Sek cji
2 znaj do wa ło się jesz cze 17 000 jed no stek ma te ria łów po nie miec kich. Oso by, któ rych one do -
ty czy ły, by ły spraw dza ne w Cen tral nym Biu rze Do wo dów Oso bi stych. Je że li nie za miesz ki -
wa ły na te re nie Pol ski, ak ta wraz z kar ta mi E-14 prze ka zy wa no do ar chi wum KdsB P32. 

a)�do�ku�men�ta�cja�człon�ków�PZPR

W okre sie funk cjo no wa nia WUdsBP w Ło dzi istot nym pro ble mem dla Wy dzia łu X oka za ła
się re ali za cja Za rzą dze nia nr 04/54 prze wod ni czą ce go KdsBP z 28 grud nia 1954 r., wy da ne go
w ce lu do raź ne go ure gu lo wa nia nie któ rych pil nych spraw do ty czą cych agen tu ry i roz pra co wań
ope ra cyj nych, w tym do ty czą cych człon ków i kan dy da tów PZPR. Kie row nik WUdsBP w Ło dzi
płk Teo dor Mi kuś już 18 stycz nia tr. ro ze słał do na czel ni ków wy dzia łów ope ra cyj nych i kie row -
ni ków jed no stek te re no wych pi smo okól ne okre śla ją ce tryb po stę po wa nia w spra wie prze ka zy -
wa nia ma te ria łów ar chi wal nych do ty czą cych człon ków PZPR do ar chi wum Wy dzia łu X. Za
wła ści we opra co wa nie i prze ka za nie akt spraw oraz ma te ria łów kom pro mi tu ją cych par tyj nych
dzia ła czy od po wie dzial ni by li na czel ni cy wy dzia łów ope ra cyj nych i kie row ni cy jed no stek po -
wia to wych. Wy dział X zo stał na to miast zo bo wią za ny do kon tro li prze ka zy wa nych ma te ria łów
pod ką tem ich upo rząd ko wa nia i uza sad nie nia przy czyn skła da nia ich do ar chi wu m33.

Mie siąc póź niej płk Mi kuś, do strze ga jąc pro ble my zwią za ne z re ali za cją za rzą dze nia,
wy słał do tych sa mych jed no stek ko lej ne wy ja śnie nia. Przy po mi nał, że do Wy dzia łu X na -
le ża ło prze sy łać: 1) ma te ria ły do ty czą ce człon ków par tii i kan dy da tów, któ re nie kwa li fi ko -
wa ły się do dal sze go wy ko rzy sta nia, 2) do ku men ta cję, któ ra nie po sia da ła cha rak te ru prze -

31 Ibi�dem, k. 49–50, 56–57.
32 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu X WUdsBP za III kwar tał 1956 r. z 11 X 1956 r., b.p.
33 Spra wy i ma te ria ły kom pro mi tu ją ce człon ków PZPR mia ły być prze ka zy wa ne od dziel nie z ozna cze niem,

ko go kon kret nie do ty czą. Spra wy re je stro wa ne po win ny za wie rać wnio sek o za nie cha nie spra wy (pod pi sa ny
przez kie row nic two WUdsBP), a w ma te ria łach kom pro mi tu ją cych mia ła znaj do wać się no tat ka uza sad nia ją -
ca zło że nie ich do ar chi wum (pod pi sa na przez pra cow ni ka i kie row nic two wy dzia łu lub jed nost ki te re no wej).
Spra wy o cha rak te rze pro wo ka cyj nym po win ny za wie rać no tat ki o za sto so wa nych przed się wzię ciach w ce lu
za po bie że nia skut kom pro wo ka cji. Do ku men ty w tecz kach mia ły być uło żo ne chro no lo gicz nie, po nu me ro wa -
ne i wpi sa ne do spi su za war to ści. W przy pad ku, kie dy oso by fi gu ru ją ce w ak tach by ły re je stro wa ne w KOI,
wraz z ma te ria ła mi po win ny być prze sła ne do kład nie wy peł nio ne kar ty E-16. AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pis -
mo okól ne kie row ni ka WUdsBP w Ło dzi do na czel ni ków wy dzia łów ope ra cyj nych WUdsBP i kie row ni ków
PUdsBP z 18 I 1955 r., b.p. Pi smo płk. Mi ku sia zo sta ło naj praw do po dob niej przy go to wa ne w opar ciu o wy -
tycz ne za war te w pi śmie okól nym nr 1 z 10 I 1955 r. wy da nym przez De par ta ment X. Ibi�dem, Pi smo okól ne
wice dy rek to ra De par ta men tu X KdsBP do kie row ni ków WUdsBP z 10 I 1955 r., b.p.
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stępstw an ty pań stwo wych i w związ ku z tym nie zo sta ła skie ro wa na przez jed nost ki ope ra -
cyj ne do MO lub pro ku ra tu ry, 3) spra wy, co do któ rych za cho dzi ło po dej rze nie, iż mogły być
wy ni kiem pro wo ka cji. In ne ma te ria ły zgro ma dzo ne na człon ków PZPR mia ły po zo stać
w jed nost kach ope ra cyj nych i te re no wych do cza su wy da nia no wych po le ce ń34.

We dług sta nu na dzień 24 lu te go 1955 r. jed nost ki or ga ni za cyj ne WUdsBP zło ży ły w ar -
chi wum Wy dzia łu X ma te ria ły do ty czą ce 130 człon ków PZPR. Fak tycz nie skie ro wa no do
nie go po nad 500 j.a., ale ze wzglę du na ich nie opra co wa nie Wy dział X zwró cił jed nost kom
po nad 380 j.a. Na 130 j.a. zło żo nych w ar chi wum 128 sta no wi ły ma te ria ły luź ne i tecz ki
ewi den cyj ne. Z uwa gi na cha rak ter po dej rzeń ma te ria ły do ty czy ły w przy pad ku: 8 osób –
dzia łal no ści sprzed 1939 r. (człon ko wie SN, OZN, służ ba w Po li cji Pań stwo wej i KOP),
50 osób – dzia łal no ści w cza sie oku pa cji (28 żoł nie rzy AK, 14 człon ków in nych or ga ni za -
cji), 48 osób – dzia łal no ści po wy zwo le niu (za rzu ty kle ry ka li zmu). Zgod nie z za le ce nia mi
De par ta men tu X KdsBP ma te ria ły człon ków par tii prze cho wy wa no od dziel nie oraz pro wa -
dzo no dla nich od ręb ną ewi den cję w po sta ci książ ki i kar to te ki 35.

Ko lej ne za le ce nia zo sta ły prze ka za ne jed nost kom ope ra cyj nym i te re no wym przez na -
czel ni ka Wy dzia łu X 1 mar ca 1955 r. Oka za ło się bo wiem, że do ar chi wum łódz kiej „bez -
pie ki” za czę ły tra fiać ma te ria ły do ty czą ce osób wy klu czo nych z par tii. Ppor. Wo siń ska ape -
lo wa ła za tem do tych jed no stek, aby w przy pad ku po sia da nia ma te ria łów sprzed kil ku lat
upew nia ły się czy oso by, któ rych one do ty czą, są jesz cze człon ka mi PZPR. Po wyż sza sy tu -
acja mo gła pro wa dzić do nie pra wi dło we go wy co fy wa nia kart E-14 z KOI. W od nie sie niu
do nad sy ła nych akt spraw i ma te ria łów kom pro mi tu ją cych nie do ty czą cych człon ków par tii
na czel nik Wy dzia łu X przy po mi na ła, że po win ny one za wie rać omó wie nie z uza sad nie niem
zło że nia do ar chi wum, a w przy pad ku re je stra cji fi gu ran tów spraw w KOI tak że wnio sek
o wy co fa nie lub po zo sta wie nie kart E-14 w kar to te ce 36. Do koń ca 1955 r. jed nost ki ope ra -
cyj ne z te re nu wo je wódz twa prze ka za ły do ar chi wum 2750 akt do ty czą cych człon ków
PZPR, któ re zo sta ły ze wi den cjo no wa ne i opra co wa ne. Zgod nie z wy tycz ny mi do in stan cji
par tyj nych prze sła no no tat ki in for ma cyj ne do ty czą ce w za sa dzie wszyst kich człon ków
PZPR od no to wa nych w kar to te ce ogól no in for ma cyj ne j37.

In te re su ją co przed sta wia ło się po dej ście do do ku men ta cji ewi den cyj nej do ty czą cej
człon ków PZPR. Dy rek tor De par ta men tu X płk Jan Za baw ski za le cał ak tu ali zo wa nie kart
E-14 człon ków par tii fi gu ru ją cych w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej na za sa dach okre ślo -
nych w Za rzą dze niu nr 051/55 prze wod ni czą ce go Ko mi te tu. W koń cu lip ca 1956 r. nie był
on jed nak w sta nie wska zać, co uczy nić z kar ta mi człon ków PZPR re je stro wa nych przez ist -
nie ją cy w la tach 1951–1954 pion X38.

34 Po wyż sze za le ce nia by ły za pew ne wy da ne pod wpły wem cy to wa ne go po wy żej pi sma okól ne go wi ce -
dy rek to ra De par ta men tu X KdsBP do kie row ni ków WUdsBP z 10 II 1955 r. AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pis -
mo okól ne kie row ni ka WUdsBP w Ło dzi do na czel ni ków wy dzia łów ope ra cyj nych WUdsBP i kie row ni ków
PUdsBP z 17 II 1955 r., b.p.

35 AIPN Łd, pf 10/883, Ra port z kon tro li re ali za cji § II Za rzą dze nia nr 04/54 prze wod ni czą ce go KdsBP
z 25 XII 1954 r., k. 19–20.

36 AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pi smo okól ne na czel ni ka Wy dzia łu X do na czel ni ków wy dzia łów ope ra cyj -
nych WUdsBP i kie row ni ków PUdsBP z 1 III 1955 r., b.p. Wie le nie pra wi dło wo ści w kwe stii prze ka zy wa nia
akt człon ków PZPR i osób bez par tyj nych do ar chi wum wy ka za ła kon tro la prze pro wa dzo na w nie któ rych (bli -
żej nie okre ślo nych) WUdsBP. Zob. ibi�dem, Pi smo okól ne se kre ta rza KdsBP do dy rek to rów de par ta men tów
ope ra cyj nych i kie row ni ków WUdsBP w spra wie re ali za cji Za rzą dze nia nr 04/54 prze wod ni czą ce go KdsBP
z 18 III 1955 r., b.p.

37 AIPN Łd, pf 10/883, Ana li za pra cy Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi za rok 1955 z 10 I 1956 r., k. 73.
38 AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu X KdsBP do na czel ni ka Wy dzia łu X

WUdsBP w Ło dzi z 31 VII 1956 r., b.p. De par ta ment X MBP zo stał po wo ła ny Za rzą dze niem or ga ni za -
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Jak wy ni ka ze spra woz dań kie row nic twa ar chi wum, do pie ro w IV kwar ta le 1957 r. roz -
po czę ła pra cę – po wo ła na za rzą dze niem za stęp cy ko men dan ta Ko men dy MO m. Ło dzi – ko -
mi sja do za opi nio wa nia ma te ria łów do ty czą cych człon ków PZPR. W jej skład po za dwo ma
pra cow ni ka mi ope ra cyj ny mi wszedł kie row nik Sek cji 2. Ko mi sja do ko na ła prze glą du 2229 j.a.
W je go wy ni ku 7 j.a. za kwa li fi ko wa ła do po zo sta wie nia w ar chi wum wraz z kar ta mi 
E-14 w KOI, w 634 przy pad kach zde cy do wa ła o dal szym prze cho wy wa niu ma te ria łów
w ar chi wum bez re je stra cji w KOI, 1588 jednostek prze zna czy ła do znisz cze nia 39.

II.�Po�wsta�nie�Wy�dzia�łu�Ewi�den�cji�Ope�ra�cyj�nej�i je�go�dzia�łal�ność�do�1959�r.

Wy dział X, w któ rym zna la zło się ar chi wum ope ra cyj ne łódz kiej „bez pie ki”, prze trwał
jedy nie dwa la ta, do ko lej nej re or ga ni za cji, kie dy na pod sta wie usta wy z 13 li sto pa da
1956 r. o zmia nie or ga ni za cji na czel nych or ga nów ad mi ni stra cji pu blicz nej w za kre sie bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go (DzU, nr 54, poz. 241) 28 li sto pa da 1956 r. roz wią za no Ko mi tet
do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, od da jąc je go kom pe ten cje Mi ni ster stwu Spraw
We wnętrz nych. Ist nie ją ce w dniu wej ścia w ży cie usta wy jed nost ki or ga ni za cyj ne mia ły
zgod nie z za le ce nia mi wy ko ny wać wcze śniej przy dzie lo ne im za da nia do cza su wy da nia

cyj nym nr 0168 MBP z 30 XI 1951 r. do wal ki prze ciw ko wszel kim od chy le niom w PZPR, zwłasz cza tzw.
gru pom pra wi co wo -n acj on al istyc znym i troc ki stow skim. Sze rzej na ten te mat: De�par�ta�ment� X.� Wzor�ce� –
struk�tu�ry�–�dzia�ła�nie, red. K. Ro kic ki, War sza wa 2007; J. To py ło, De�par�ta�ment�X�MBP�w la�tach�1949–1954,
To ruń 2006.

39 Wśród sied miu j.a. po zo sta wio nych w ar chi wum wraz z kar ta mi E-14 w KOI zna la zły się ma te ria ły do -
ty czą ce m.in. po li cjan ta gra na to we go, ofi ce ra za wo do we go, ofi ce ra PAL i b. sę dzie go sprzed 1939 r. AIPN Łd,
pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1957 r.
z 14 I 1958 r., b.p. Ko mi sja w skła dzie: prze wod ni czą cy – kpt. Ta de usz Wie czo rek, człon ko wie: por. Ma ria
Gębic ka, por. Jan Ko pa nia zo sta ła po wo ła na za rzą dze niem za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO
m. Ło dzi. AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Za rzą dze nie za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi
z 3 X 1957 r., b.p. Ta de usz Wie czo rek, s. An to nie go, ur. 16 XII 1922 r.; mjr. Od 17 II 1945 r. cen zor Wo je -
wódz kie go Wy dzia łu Cen zu ry Wo jen nej WUBP w Ło dzi, a od 1 III 1945 r. WUBP w Po zna niu; od 24 V
1945 r. star szy cen zor WWCW WUBP w Byd gosz czy, z dniem 1 IX 1945 r. prze nie sio ny do WWCW WUBP
w Łodzi; od 1 III 1946 r. młod szy re fe rent, a na stęp nie re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu VIII; od 1 I 1947 r. re fe rent
Sek cji 1 Wy dzia łu „B”; od 10 I 1948 r. re fe rent, star szy re fe rent, a na stęp nie kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu II
WUBP w Ło dzi; od 1 XII 1951 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu II MUBP w Ło dzi; od 10 IX 1952 r. słu chacz
rocz ne go kur su prze szko le nia ofi ce rów w CW MBP w Le gio no wie; od 31 VIII 1953 r. wy kła dow ca Ka te dry
Przed mio tów Ope ra cyj nych KOSz w Gdań sku; od 1 I 1957 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny, a od 1 I 1962 r. kie -
row nik Gru py V Wy dzia łu III; od 1 VII 1962 r. kie row nik gru py Wy dzia łu IV K MO m. Ło dzi; od 1 V 1968 r.
I za stęp ca ko men dan ta ds. SB KM MO w Zgie rzu, z dniem 31 VII 1972 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd,
099/860, Ak ta oso bo we Ta de usza Wie czor ka; ibi�dem, Kar ta funk cjo na riu sza Ta de usza Wie czor ka. Ma ria
Gębic ka -N owak, c. Wła dy sła wa, ur. 6 VI 1919 r.; mjr. Od 20 I 1945 r. ma szy nist ka MUBP w Ozor ko wie; od
1 I 1946 r. fo to graf – dak ty lo skop WUBP w Ło dzi; od 1 X 1946 r. re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu II; od 1 XII 1948 r.
star szy re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu II; od 15 I 1950 r. star szy re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu Per so nal ne go; od 1 IX
1950 r. kie row nik kan ce la rii Wy dzia łu Ogól ne go; od 1 I 1952 r. na czel nik Wy dzia łu Ogól ne go WUBP w Ło -
dzi; od 1 IV 1955 r. na czel nik Se kre ta ria tu WUdsBP; od 1 I 1957 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu Ewi den cji
Ope ra cyj nej; od 1 V 1958 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go; z dniem 30 VI 1970 r. zwol nio na ze służ -
by. AIPN Łd, 0241/282, Ak ta oso bo we Ma rii Gę bic kiej -N owak; ibi�dem, Kar ta funk cjo na riu sza Ma rii Gę bic -
kiej-No wak. Jan Ko pa nia, s. Ja na, ur. 15 I 1927 r.; kpt. Od 20 XII 1950 r. apli kant śled czy Wy dzia łu Śled cze -
go WUPB w Kiel cach; od 1 VII 1951 r. ofi cer śled czy Re fe ra tu Śled cze go PUBP w Koń skich; od 1 III 1953 r.
ofi cer śled czy, a na stęp nie star szy ofi cer śled czy Sek cji 3 Wy dzia łu Śled cze go WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r.
star szy ofi cer śled czy Sek cji 1 Wy dzia łu VII WUdsBP w Ło dzi; od 1 I 1957 r. ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Sa -
mo dziel nej Sek cji „W”; od 1 X 1957 r. ofi cer śled czy, a na stęp nie star szy ofi cer śled czy Sa mo dziel nej Sek cji
Śled czej/Wy dzia łu Śled cze go K MO m. Ło dzi; od 1 IV 1967 r. in spek tor, a na stęp nie star szy in spek tor i kie -
row nik sek cji Wy dzia łu Śled cze go; z dniem 15 IX 1976 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 099/961, Ak ta oso -
bo we Ja na Ko pa ni; ibi�dem, Kar ta funk cjo na riu sza Ja na Ko pa ni.
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no wych za rzą dzeń i uchy le nia obo wią zu ją cych w do tych cza so wych or ga nach bez pie czeń -
stwa nor ma ty wó w40.

W związ ku z prze ję ciem za dań KdsBP w MSW zo sta ły utwo rzo ne no we pio ny or ga ni za cyj -
ne, w tym Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej i Cen tral ne Ar chi wum. Pod sta wą tych zmian sta ło się Za -
rzą dze nie nr 00238/56 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 27 li sto pa da 1956 r. w spra wie tym cza so -
wych zmian w struk tu rze MSW i te re no wych or ga nów MO. Po twier dzi ło ono za tem ist nie ją cy
u po przed ni ków mi ni ster stwa du alizm po le ga ją cy na roz dzia le do ku men ta cji jed no stek ope ra cyj -
nych (prze cho wy wa nej w Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej) oraz ma te ria łów hi sto rycz -
nych od 1918 r. i akt ad mi ni stra cyj nych jed no stek nie ope ra cyj nych MSW, KdsBP, MBP (zgro ma -
dzo nych w Cen tral nym Ar chi wum). Do ku men ta cja komórek ope ra cyj nych b. urzę dów
bez pie czeń stwa pod le ga ją cych li kwi da cji lub re or ga ni za cji, o ile nie tra fi ła do no wo utwo rzo nych
jed no stek, mia ła być prze ka zy wa na do Biu ra i wy dzia łów Ewi den cji Ope ra cyj ne j41.

Włą cze nie w za kres kom pe ten cji MSW spraw bez pie czeń stwa spo wo do wa ło rów nież
zmia ny w struk tu rze pod le głych mu jed no stek te re no wych, np. w Ło dzi w miej sce dzia ła ją -
cej w la tach 1954–1956 Ko men dy Wo je wódz kiej Mi li cji Oby wa tel skiej utwo rzo no dwie
jed nost ki or ga ni za cyj ne szcze bla wo je wódz kie go: Ko men dę Miej ską MO (do 1967 r. wy -
stę pu ją cą pod na zwą Ko men da MO m. Ło dzi) dla te re nu mia sta oraz KW MO – obej mu ją -
cą ob szar wo je wódz twa łódz kie go. Do pie ro 20 grud nia 1956 r., mie siąc po wej ściu w ży cie
usta wy o zmia nie or ga ni za cji na czel nych or ga nów ad mi ni stra cji pu blicz nej w za kre sie bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go, mi ni ster spraw we wnętrz nych wy dał roz ka zy or ga ni za cyj ne nr
012 i 013, w któ rych okre ślo no struk tu ry od po wied nio KM i KW MO w Ło dzi. Zgod nie
z po wyż szy mi unor mo wa nia mi nie na stą pi ło w obu jed nost kach po wie le nie za kre su za dań,
a je dy nie do ko na no pew ne go ro dza ju prze su nię cia kom pe ten cji po mię dzy ni mi. Funk cjo nu -
ją ce w KM MO wy dzia ły: Ewi den cji Ope ra cyj nej (póź niej szy Wy dział „C”), „B”, „T”, „W”
oraz Kon tro li Ru chu Gra nicz ne go mia ły ob słu gi wać za rów no SB jed nost ki miej skiej, jak
i KW MO 42. Ar chi wum ma te ria łów ope ra cyj nych zna la zło się za tem aż do zmian po dzia łu
ad mi ni stra cyj ne go kra ju w 1975 r. we wła da niu KM MO w Ło dzi. W związ ku z utwo rze -
niem w tym że ro ku wo je wódz twa miej skie go łódz kie go zo sta ła po wo ła na no wa jed nost ka
re sor tu spraw we wnętrz nych pod na zwą KM MO, zmie nio ną w 1977 r. na KW MO w Ło -
dzi. W jej struk tu rze wspo mnia ne ar chi wum prze trwa ło do koń ca lip ca 1990 r.

Tryb po stę po wa nia z do ku men ta cją ope ra cyj ną okre śli ła in struk cja ar chi wal na wpro wa -
dzo na Za rzą dze niem nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 lip ca 1957 r.43 Od po -

40 AIPN Łd, 0050/29, Za rzą dze nie nr 237/56 MSW z 29 XI 1956 r. w spra wie wy ko ny wa nia za dań i obo -
wią zu ją cych prze pi sów w jed nost kach bez pie czeń stwa pu blicz ne go, b.p.

41 AIPN Łd, pf 10/617, t. 2, Pi smo okól ne nr 7 dy rek to ra Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej z 13 XII 1956 r. do ty -
czą ce prze ka zy wa nia do ku men ta cji jed no stek ope ra cyj nych b. urzę dów bez pie czeń stwa pod le ga ją cych li kwi da cji
bądź re or ga ni za cji, b.p. MSW po dzie lo no na trzy gru py jed no stek: pio ny or ga ni za cyj ne – KG MO, KG SP, Ko -
men da Głów na Obro ny Prze ciw lot ni czej, Głów ny Urząd Geo de zji i Kar to gra fii, Cen tral ny Za rząd Służ by Zdro -
wia; jed nost ki wojsk we wnętrz nych – Do wódz two KBW, Do wódz two WOP, Za rząd In for ma cji Wojsk We wnętrz -
nych (od 1957 r. Za rząd WSW Wojsk We wnętrz nych); in ne jed nost ki or ga ni za cyj ne (ok. 30), w tym jed nost ki SB.
Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW skła da ło się z czte rech wy dzia łów: I – ewi den cja ope ra cyj na, II – ar chi wum,
III – kar to te ka ogól no in for ma cyj na ele men tu prze stęp cze go, IV – ogól ne go (póź niej szy VII). Apa�rat�bez�pie�czeń�-
stwa�w Pol�sce.�Ka�dra�kie�row�ni�cza, t. 2: 1956–1975, red. P. Pio trow ski, War sza wa 2006, s. 11, 14.

42 AIPN Łd, pf 16/298, Po wsta nie Służ by Bez pie czeń stwa i jej wkład w utrwa la nie wła dzy lu do wej na te -
re nie Ło dzi i wo je wódz twa, pra ca zbio ro wa pod red. płk. Le ona Chru śliń skie go ze sty cznia 1970 r., s. 69, 72;
AIPN Łd, 0121/266, Roz kaz or ga ni za cyj ny nr 013/Org. MSW z 20 XII 1956 r. w spra wie zor ga ni zo wa nia jed -
no stek or ga ni za cyj nych przez ko men dan ta wo je wódz kie go MO, b.p.

43 AIPN Łd, pf 13/336, t. 2, In struk cja o pra cy Ar chi wum Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW (Wy dzia łu Ewi -
den cji Ope ra cyj nej KW MO) sta no wią ca za łącz nik do Za rzą dze nia nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych 
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wied ni kiem Biu ra dla wszyst kich wy dzia łów ope ra cyj nych i rów no rzęd nych (np. Śled cze -
go) SB KW MO oraz SB ko mend po wia to wych MO zo stał w te re nie Wy dział Ewi den cji
Ope ra cyj nej KW MO. Za rzą dze nie zo bo wią zy wa ło jed nost ki i ko mór ki or ga ni za cyj ne SB
do prze ka zy wa nia do od po wied nie go ar chi wum akt po wsta łych w trak cie pro wa dze nia dzia -
łań ope ra cyj nych i śled czych, któ re nie by ły wy ko rzy sty wa ne w pra cy bie żą ce j44.

W dru giej po ło wie li sto pa da 1957 r. w ce lu za po zna nia się z pro ble ma mi pra cy Wy dzia -
łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO do Ło dzi przy by li na czel ni cy wy dzia łów: II (kpt. A. Fie -
big) i III (kpt. S. Łuc ka) Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW. Stwier dzi li oni, że w li czą cej
30 tys. za re je stro wa nych osób kar to te ce ogól no in for ma cyj nej ak tu ali za cja zo sta ła pra wie
za koń czo na. Do dat ko wych wy ja śnień i uzu peł nień (np. o miej sce za miesz ka nia, da ne o wy -
ro ku, ad no ta cję o bra ku ma te ria łów) wy ma ga ło ok. 10 proc. kar to te ki. Kon tro le rzy za uwa -
ży li rów nież nie zgod no ści za pi sów na kar cie z za war to ścią ma te ria łów ar chi wal nych. Przed
Sek cją 1 sta nął w związ ku z tym pro blem skon fron to wa nia za pi sów na kar tach E-14 z tre -
ścią ar chi wa liów w od nie sie niu do 12 tys. spraw, co by ło szcze gól nie pil ne ze wzglę du na
przy stą pie nie do two rze nia kar to tek (sko ro wi dzów) za gad nie nio wych na pod sta wie danych
z KOI. Or ga ni za cja pra cy w ko mór ce ewi den cji ope ra cyj nej za bez pie cza ła – zda niem wi zy -
tu ją cych – ter mi no we wy ko ny wa nie po wie rzo nych za dań. Je den z pra cow ni ków udzie lał
w ska li mie sią ca ok. 1000–1500 in for ma cji, dwóch pra cow ni ków wy pi sy wa ło kar ty do kar -
to te ki za gad nie nio wej, a je den był za trud nio ny przy ak tu ali za cji KOI.

Sek cja 2 – ar chi wum ope ra cyj ne – skon cen tro wa ła swą pra cę na re ali za cji czte rech pod -
sta wo wych za dań. Dwóch pra cow ni ków za ję ło się two rze niem kar to tek (sko ro wi dzów) za -
gad nie nio wych na pod sta wie akt wy eli mi no wa nej agen tu ry, wy ko rzy stu jąc przy tym ok.
6 tys. z ogól nej ilo ści 23 tys. akt. Oprócz po mo cy ewi den cyj nych prze wi dzia nych w in struk -
cji ar chi wal nej wpro wa dzo nej Za rzą dze niem nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 1 lip ca 1957 r. za ło żo no rów nież na po le ce nie kie row nic twa Ko men dy Miej skiej kar to te -
ki we dług miej sca pra cy oraz dla ko biet z wy eli mi no wa nej agen tu ry, wy dzie lo no tak że kar -
ty za gad nie nio we do ty czą ce re zy den tów i lo ka li kon spi ra cyj nych. Po jed nym pra cow ni ku
zaj mo wa ło się ana li zą ma te ria łów z nie do ko na nych wer bun ków (do mo men tu kon tro li 1250
z 7000 te czek) i kon fron ta cją ma te ria łów ar chi wal nych z za pi sa mi na kar tach E-14. 

Ko lej ne za da nie po le ga ło na wy dzie la niu i prze ka zy wa niu do od po wied nich ar chi wów
do ku men ta cji po nie miec kiej – do Wo je wódz kie go Ar chi wum Pań stwo we go w Ło dzi zgod -
nie z po le ce niem Biu ra od da no ok. 150 tys. te czek do ty czą cych volks deut schy, za wie ra ją -
cych m.in. an kie ty per so nal ne (Fra�ge�bo�gen). Roz po czę to tak że wy dzie la nie po nie miec kich
ma te ria łów od no szą cych się do człon ków SS, SA, NSDAP, któ rzy nie za miesz ki wa li na te -
re nie wo je wódz twa łódz kie go. Mia ły one na stęp nie tra fić do CA MSW. Wy dział Ewi den cji

z 1 VII 1957 r. w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by
Bez pie czeń stwa MSW, a kwa li fi ku ją cą się do trwa łe go lub cza so we go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra
Ewi den cji Ope ra cyj nej, k. 282–292. Do do ku men ta cji pod le ga ją cej prze ję ciu przez Biu ro/wy dzia ły Ewi den cji
Ope ra cyj nej za li czo no: ma te ria ły nie do szłych wer bun ków; za koń czo ne lub za nie cha ne spra wy ewi den cji ope -
ra cyj nej oraz tecz ki obiek to we i za gad nie nio we; ak ta kon tro l no -śle dcze oraz za koń czo nych i umo rzo nych
spraw śled czych z okre su 1944–1956; ak ta umo rzo nych i za wie szo nych spraw do cho dze nio wych; tecz ki kon -
tro l ne spraw śled czych i do cho dze nio wych; pro wa dzo ne przez jed nost ki nad rzęd ne tecz ki kon tro l ne spraw
ope ra cyj nych; ma te ria ły, któ re są pod sta wą re je stra cji w ewi den cji ogól no in for ma cyj nej; nie za kwa li fi ko wa ne
do znisz cze nia kar ty wy co fa ne z ewi den cji ope ra cyj nej; spra woz daw czość i ko re spon den cja jed no stek ope ra -
cyj nych SB. Ibi�dem, k. 282.

44 Ibi�dem, Za rzą dze nie nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 VII 1957 r. w spra wie po stę po wa -
nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa MSW, a kwa li fi ku ją -
cą się do trwa łe go lub cza so we go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej, k. 281.
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Ope ra cyj nej za bie gał rów nież o pra cow ni ka zna ją ce go ję zyk nie miec ki, któ ry zo stał by za -
an ga żo wa ny do prze glą du nie opra co wa nych kil ku na stu mb akt w tym ję zy ku.

Waż nym ele men tem dzia łal no ści ar chi wum by ło bra ko wa nie akt. W wy ni ku wstęp nej se -
lek cji do ko na nej przez jed nost ki ope ra cyj ne i ko mi sje bra ko wa nia wy ty po wa no do znisz -
cze nia 56 tys. j.a., za re je stro wa nych w od ręb nych po mo cach ewi den cyj nych (książ ka ewi -
den cyj na i kar to te ka). Na czel nik wy dzia łu wraz z kie row ni kiem Sek cji 2 prze pro wa dzi li
wy ryw ko wą kon tro lę tych ma te ria łów i stwier dzi li, iż wcze śniej sza we ry fi ka cja nie by ła
w wie lu przy pad kach do ko na na pra wi dło wo. Pro blem po now ne go prze glą du akt za kwa li fi -
ko wa nych do eli mi na cji był o ty le pa lą cy, że w stwo rzo nej do nich kar to te ce nie do ko ny wa -
no spraw dzeń. W tym ce lu zo sta ła po wo ła na ko mi sja, w skład któ rej we szli kie row nik Sek -
cji 2 wy dzia łu oraz dwóch funk cjo na riu szy ope ra cyj nych.

W od nie sie niu do po mo cy ewi den cyj nych wi zy ta to rzy za uwa ży li brak jed no li tej i skom -
ple to wa nej kar to te ki za gad nie nio wej. Ten fakt nie wpły wał jed nak ujem nie na pra cę ar chi -
wum. Na ok. 12 tys. osób za re je stro wa nych w KOI na pod sta wie ma te ria łów ar chi wal nych
nie zo sta ły za ło żo ne kar ty za gad nie nio we. Od dziel na kar to te ka by ła pro wa dzo na w od nie -
sie niu do kart wy co fa nych z KOI. Li czy ła ona 22 tys. kart za gad nie nio wych, z cze go w 15 tys.
od no to wa no nu me ry ar chi wal ne ma te ria łów. Do naj ob szer niej szych kar to tek (sko ro wi -
dzów), któ re znaj do wa ły się w dys po zy cji wy dzia łu na le ża ły: kar to te ka osób fi gu ru ją cych
w do ku men ta cji prze zna czo nej do znisz cze nia (56 tys.), kar to te ka ma te ria łów za kwa li fi ko -
wa nych do prze cho wy wa nia (45 tys.) oraz kar to te ka volks deut schy (150 tys.).

Na czel ni cy z Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW do strze gli rów nież trud ne wa run ki
loka lo we Sek cji 2. Ak ta prze cho wy wa no w 7 piw ni cach, w tym jed nej za wil go co nej.
Do opra co wa nia za so bu w ma ga zy nach wa run ki by ły za tem nie od po wied nie, a za po miesz -
cze nie do wy ko ny wa nia tej pra cy słu żył rap tem je den po kó j45. 

Tab.�1.�Liczba�akt�w ar�chi�wum�z po�dzia�łem�na�ro�dza�je�–�w j.a.�(tecz�ki,�po�szy�ty,�se�gre�ga�to�ry)

Źró�dło:�AIPN�Łd,�pf�10/887,�t.�1,�Ta�be�le�sta�ty�stycz�ne�do�ty�czą�ce�pra�cy�Sek�cji�2 Wy�dzia�łu�X/Wy�dzia�łu�Ewi�-
den�cji�Ope�ra�cyj�nej�WUdsBP/KM�MO�w Ło�dzi,�k.�128,�146,�157.

45 AIPN Łd, pf 10/883, No tat ka służ bo wa na czel ni ków wy dzia łów: II i III Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej
MSW z 27 XI 1957 r. do ty czą ca pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO w Ło dzi, k. 82–89.

Kształtowanie zasobu archiwalnego i specyfika działalności Wydziału „C”...

51

A
R

C
H

IW
U

M

Rodzaje�akt
Stan�na

1�VIII�1955�r.
Stan�na�

1�VI�1956�r.
Stan�na

1�VI�1957�r.

Akta wyeliminowanej sieci agenturalnej 28 669 2890 30 723

Sprawy operacyjne 252 172 1505

Sprawy (teczki) obiektowe i zagadnieniowe – – 11

Teczki kontrolne 10 588 5420 5335

Sprawozdania 36 – 107

Korespondencja 163 430 580

Akta b. funkcjonariuszy bezpieczeństwa
publicznego 5261 5423 6002



Pra cę Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej w 1958 r. zdo mi no wa ło two rze nie kar to te ki za -
gad nie nio wej. Trze ba jed nak że pa mię tać, że od 12 kwiet nia 1958 r. trwa ło te ma tycz ne opra -
co wa nie akt wy eli mi no wa nej agen tu ry. Tyl ko w ostat nim kwar ta le do re ali za cji te go za da -
nia przy dzie lo no 7 pra cow ni ków. Ogó łem do 21 grud nia te go sa me go ro ku prze glą do wi
pod da no 18 474 j.a. Na je go pod sta wie wy pi sa no 46 729 kart do kar to te ki za gad nie nio wej
(sko ro wi dza rze czo we go), w tym do dzia łu pseu do ni mów 18 535 kart, ad re sów – 17 565
kart, za wo dów – 1372 kart, a do dzia łu zna jo mo ści ję zy ków 2710 kart. We dług oce ny jed -
no stek ope ra cyj nych stwo rze nie kar to te ki (sko ro wi dza) wy eli mi no wa nej agen tu ry wy war ło
po zy tyw ny wpływ na ich pra cę. W spra wach pro wa dzo nych przez jed nost ki ope ra cyj ne wy -
ko rzy sta no np. fi gu ru ją cych w niej agen tó w46.

Kar to te ka wy eli mi no wa nej agen tu ry po więk szy ła się w I po ło wie 1959 r. o kar ty E-04
by łych in for ma to rów, wy łą czo ne z kar to te ki czyn nej sie ci agen tu ral nej. W czerw cu te go sa -
me go ro ku zor ga ni zo wa no rów nież pra cow nię kon ser wa cji akt. Do pra cy w niej skie ro wa -
ny zo stał je den pra cow nik. Z uwa gi na zły stan fi zycz ny w pierw szej ko lej no ści kon ser wa -
cji pod da no ak ta kon tro l no -śle dcz e47. 

a)�sko�ro�widz�w ter�mi�no�lo�gii�„ar�chi�wi�stów�bez�pie�ki”

Jak już wspo mi na no na wstę pie, klu czo wą po zy cję w sys te mie ewi den cyj nym apa ra tu
bez pie czeń stwa zaj mo wa ła kar to te ka ogól no in for ma cyj na, w któ rej od no to wa no wszyst kie
oso by nie za leż nie od cha rak te ru za in te re so wa nia jed no stek ope ra cyj nych. Al fa be tycz ny czy
też fo ne tycz ny (we dług na zwisk) układ kart miał jed nak istot ną wa dę. Ogra ni czał on udzie -
la nie in for ma cji je dy nie do za py tań imien nych oraz tor pe do wał wy ko ny wa nie prze kro jo -
wych ana liz, ba dań sta ty stycz nych i te ma tycz nych do ty czą cych po szcze gól nych śro do wisk
i grup za wo do wych. Moż li wość ta ką da ło stwo rze nie w ko mór kach ewi den cji kar to te ki za -
gad nie nio wej, któ rą okre ślo no mia nem sko ro wi dza. O ile KOI by ła sko ro wi dzem al fa be -
tycz nym ca ło ści za so bu, to kar to te ka za gad nie nio wa, od no sząc się tyl ko do je go czę ści wy -
dzie lo nej we dług pew ne go kry te rium, sta no wi ła sko ro widz usys te ma ty zo wa ny rze czo wo.
Moż na przy jąć, że sko ro widz to księ ga lub gru pa kar tek słu żą ca do orien to wa nia się w in -
wen ta rzach ar chi wal ny ch48. Pro blem po le ga jed nak na tym, że w ar chi wach cy wil nych
orga nów bez pie czeń stwa nie by ło kla sycz ne go in wen ta rza ze spo łu, ist nia ły je dy nie spi sy
(in wen ta rze) po szcze gól nych se rii akt. Nie uzna jąc za błąd uży cia po ję cia sko ro widz dla
kart za gad nie nio wych, na le ża ło by jed nak zwró cić uwa gę na nie kon se kwen cje w ter mi no lo -
gii: dla jed nych kart kar to te ka, dla in nych sko ro widz.

Spo sób two rze nia kar to te ki za gad nie nio wej przed sta wio no w „Za sa dach or ga ni zo wa nia
i ko rzy sta nia ze sko ro wi dzów za gad nie nio wych na pod sta wie da nych kar to tek ogól no in for -
ma cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa” z 27 stycz nia 1958 r. Kar to te ka zo sta ła po dzie lo na na
26 dzia łów – we dług za bar wień prze stępstw. Przez za bar wie nie na le ży ro zu mieć – jak słusz -
nie za uwa żył Pa weł Drzy ma ła – nie tyl ko cha rak ter prze stęp stwa, ale rów nież ja ką kol wiek

46 AIPN Łd, pf 10/531, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi do na czel ni -
ka Wy dzia łu II Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW w spra wie prze bie gu prac zwią za nych z te ma tycz nym
opra co wa niem akt ope ra cyj nych z 22 XII 1958 r., b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji
Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1958 r. z 14 I 1959 r., b.p.

47 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za I kwar tał 1959 r.
z 7 IV 1959 r., b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za
II kwar tał 1959 r. z 4 VII 1959 r., b.p.

48 P. Perzy na, Pro�blem�upo�rząd�ko�wa�nia�ter�mi�no�lo�gii�ar�chi�wal�nej�w dzia�łal�no�ści�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�-
do�wej [w:] W krę�gu�„te�czek”…, s. 43–44.
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po sta wę wro gą wo bec ko mu ni stycz ne go pań stwa lub za ta ką uzna wa ną przez apa rat bez pie -
czeń stwa 49. Pro wa dze nie wszyst kich czę ści nie by ło jed nak obo wiąz ko we, a ich wy bór miał
wy ni kać z po trzeb te re no wych jed no stek apa ra tu bez pie czeń stwa. Za le ca no sto so wa nie ko -
lo ro wych kart za gad nie nio wych: czer wo nych dla osób roz pra co wy wa nych, nie bie skich dla
od by wa ją cych wy ro ki wię zie nia, zie lo nych dla zwol nio nych z wię zie nia, bia łych dla osób,
wo bec któ rych ma te ria ły znaj do wa ły się w ar chi wum. Kar ty do kar to te ki za gad nie nio wej
by ły wy pi sy wa ne na pod sta wie for mu la rzy E-14 z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej. Po ich
spo rzą dze niu na kar tach E-14 po win ny zo stać za pi sa ne ko lo ro wym ołów kiem li te ry „S.Z.”
(sko ro widz za gad nie nio wy) oraz nu mer dzia łu w ce lu po zo sta wie nia in for ma cji o wy ko rzy -
sta niu da nych z KO I50. Na kar tach z łódz kiej kar to te ki za cho wa ły się je dy nie za pi sy nu me -
rów dzia łów (cy fra mi rzym ski mi) nie kie dy po prze dzo ne skró tem „Dz.” (dział).

Do zor ga ni zo wa nia ty po wej kar to te ki za gad nie nio wej w ar chi wum łódz kiej „bez pie ki”
przy stą pio no w stycz niu 1958 r. i do po ło wy wrze śnia wy pi sa no 9000 kart (w I egz.) od no -
szą cych się do za re je stro wa nych w KOI osób z te re nu Ło dzi. Zak tu ali zo wa no przy tym ich
ad re sy za miesz ka nia, a kar ty uło żo no we dług 26 dzia łów. Na stęp nie przy stą pio no do wy pi -
sy wa nia kart do ty czą cych re je stro wa nych osób z te re nu 8 po wia tów: beł cha tow skie go, pa -
ję czań skie go, piotr kow skie go, ra domsz czań skie go, sie radz kie go, wie ru szow skie go, wie luń -
skie go i zduń sko wol skie go. Łącz nie wy peł nio no ok. 6000 kart DP-14, któ re po spraw dze niu
w KG MO uło żo no al fa be tycz nie. Kar ty za gad nie nio we wy pi sy wa no w 2 eg zem pla rzach.
W trak cie ich spo rzą dza nia by ły wy łą cza ne (na pod sta wie kar ty DP-14) z KOI kar ty E-14
na po szcze gól ne oso by i wy po ży cza ne z ar chi wum ak ta. W przy pad ku osób za miesz ka łych
po za te re nem wo je wódz twa łódz kie go od pis kar ty E-14 wraz z 1. eg zem pla rzem kar ty za -
gad nie nio wej prze sy ła no do Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KW MO wła ści we go ze
wzglę du na miej sce za miesz ka nia. Dru gi eg zem plarz kar ty za gad nie nio wej wraz z kar tą
DP-14 był prze sy ła ny do Wy dzia łu III Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej. Re gu ła ta nie do ty czy -
ła miesz kań ców War sza wy i wo je wódz twa war szaw skie go. W od nie sie niu do nich spo rzą -
dza no 1 eg zem plarz kar ty za gad nie nio wej, któ ry wraz z kar tą DP-14 był wy sy ła ny do wspo -
mnia ne go już wy dzia łu BEO MSW.

Prze by wa ją cy we wrze śniu 1958 r. w łódz kim Wy dzia le Ewi den cji Ope ra cyj nej kie row -
ni cy sek cji 2 wy dzia łów II i III BEO MSW uzgod ni li, że w dal szej ko lej no ści zo sta ną wy -
pi sa ne kar ty za gad nie nio we wraz z kar ta mi DP-14 od no szą ce się do 7000 re je stro wa nych
w KOI miesz kań ców po zo sta łych po wia tów wo je wódz twa łódz kie go. Po uzu peł nie niu kart
za gad nie nio wych o da ne do ty czą ce ak tu al nych ad re sów za miesz ka nia mia ły być one (oraz
kar ty za gad nie nio we ło dzian, któ re nie zo sta ły skon fron to wa ne z ma te ria ła mi ar chi wal ny -
mi) uło żo ne al fa be tycz nie we dług nu me rów akt.

Wi zy ta to rzy z cen tra li MSW za uwa ży li tak że pod czas po by tu w WEO KM MO w Ło dzi,
że na każ de ak ta pod da ne prze glą do wi w związ ku z ak tu ali zo wa niem KOI i two rze niem
kar to te ki za gad nie nio wej wy pi sy wa na by ła kar ta do sko ro wi dza te ma tycz ne go ma te ria łów
ar chi wal nych. Na przy kład w 1957 r. prze ana li zo wa no ak ta spraw re je stro wa nych i zło żo -
nych do ar chi wum po 1955 r. oraz ma te ria ły osób re je stro wa nych przed 1955 r., co do któ -
rych ist nia ła po trze ba wy łą cze nia kar ty E-14 z KOI. W związ ku z po wyż szym usta lo no,

49 P. Drzy ma ła, op.�cit., s. 9, 11.
50 M. Ko ma niec ka, op.�cit., s. 248, 250–251. Kar ta za gad nie nio wa za wie ra ła osiem na stę pu ją cych ru bryk:

1. Za bar wie nie (na zwa dzia łu); 2. Bliż sze okre śle nie za bar wie nia; 3. Okres dzia łal no ści i jej te ren; 4. Gdzie
znaj du ją się ma te ria ły i nu me ry ma te ria łów; 5. Wy nik spra wy – wy rok (w przy pad ku ma te ria łów śled czych);
6. Na zwi sko, imię i da ta uro dze nia fi gu ran ta oraz imię je go oj ca; 7. Miej sce za miesz ka nia; 8. W ja kim dzia le
fi gu ru je do dat ko wo. Ibi�dem, s. 248–249.
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że nie bę dą two rzo ne kar ty te ma tycz ne do każ dej ana li zo wa nej spra wy. Kar ty mia ły być
wypi sy wa ne tyl ko w na stę pu ją cych sy tu acjach: 

– je że li oso ba, któ rej do ty czy ły ar chi wa lia, nie pod le ga ła re je stra cji w KOI zgod nie z Za -
rzą dze niem nr 051/55 prze wod ni czą ce go KdsBP,

– gdy ma te ria ły do ty czy ły osób zmar łych, któ rych kar ty E-14 wy łą czo no z KOI,
– gdy j.a. za wie ra ła do ku men ty do ty czą ce osób zare je stro wa nych w KOI, któ re zmie ni ły

miej sce za miesz ka nia i opu ści ły te ren wo je wódz twa łódz kie go,
– gdy w ak tach znaj do wa ły się in te re su ją ce ma te ria ły hi sto rycz ne, ope ra cyj ne i szko le nio -

we (pro to ko ły prze słu chań, do nie sie nia itp.) oraz ory gi nal ne do ku men ty od no szą ce się do
struk tu ry i ob sa dy per so nal nej, roz ka zy, ode zwy, ulot ki, cie ka we roz pra co wa nia i kom bi na -
cje ope ra cyj ne ko mu ni stycz ne go apa ra tu bez pie czeń stwa 51. 

Two rze nie kar to te ki za gad nie nio wej w ra mach XXVI dzia łów za koń czo no w II kwar ta -
le 1959 r. We dług sta nu na dzień 25 czerw ca li czy ła ona ogó łem 14 038 kart. Licz bę kart
w po szcze gól nych dzia łach przed sta wia ta be la nr 2.

Tab.�2.�Licz�ba�kart�w po�szcze�gól�nych�dzia�łach�kar�to�te�ki�za�gad�nie�nio�wej
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Dział Nazwa�działu* Liczba�kart

I Szpiegostwo 49

II Nielegalne organizacje po wyzwoleniu 619

III Neohitlerowskie organizacje rewizjonistyczne 7

IV Dywersja 2

V Sabotaż 85

VI Zdrada ojczyzny (ucieczki za granicę, przestępstwa graniczne) 342

VII Rodzina i najbliższe otoczenie osób zbiegłych za granicę 84

VIII Bandy terrorystyczno-rabunkowe 1404

IX Nielegalne posiadanie broni 1094

X Prawica w ruchu ludowym 1055

XI Dezercja (z UB i WP) 737

XII Wroga propaganda (ustna i pisana, wrogie wystąpienia) 663

XIII Kler świecki i zakonny wszystkich wyznań występujący wrogo
przeciwko władzy ludowej 62

XIV Aktywni członkowie sekty świadkowie Jehowy 101

XV Kierowniczy aktyw organizacji kościelnych 58

XVI Cudzoziemcy (obywatele krajów kapitalistycznych) 103

XVII Podejrzane kontakty z zagranicą 112

XVIII Kierowniczy aktyw reakcyjnych organizacji z okresu okupacji 
i reakcyjne organizacje z okresu okupacji działające po wyzwoleniu 3058

51 AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, No tat ka służ bo wa kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu II Biura Ewidencji
Operacyjnej H. Al ten ber ga i kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu III Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej M. Ga wę dy doty -
czą ca or ga ni zo wa nia kar to te ki za gad nie nio wej w Wy dzia le Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO w Ło dzi z 19 IX
1958 r., b.p.



* Na zwy dzia łów po da no na pod sta wie: P. Drzy ma ła, Cha�rak�te�ry�sty�ka�kar�to�te�ki�za�gad�nie�nio�wej�na�pod�-
sta�wie�ma�te�ria�łów�Wy�dzia�łu�„C”�KW�MO�w Po�zna�niu, „Apa rat Re pre sji w Pol sce Lu do wej 1944–1989” 2006,
nr 3, s. 19–20.

Pro ble my z ter mi no lo gią ar chi wal ną w od nie sie niu do po mo cy ewi den cyj no -a rch iwal -
nych prze trwa ły do koń ca oma wia ne go okre su dzia łal no ści łódz kie go ar chi wum „bez pie ki”.
Po ję cia sko ro widz na okre śle nie kar to te ki za gad nie nio wej uży wa no bo wiem jesz cze w in -
struk cjach ar chi wal nych wpro wa dzo nych za rzą dze nia mi mi ni stra nr 0107/68 z 24 paź dzier -
ni ka 1968 r. i nr 034/74 z 10 ma ja 1974 r. w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi
w re sor cie spraw we wnętrz nych. Pro ble my z za sto so wa niem po jęć ar chi wal nych wy ni ka ły
przede wszyst kim ze sła be go przy go to wa nia za wo do we go pra cow ni ków pio nu „C” i uty li -
tar ne go trak to wa nia ar chi wa liów. Z uwa gi na po wyż sze je stem w sta nie zgo dzić się z te zą
Paw ła Drzy ma ły, za kła da ją cą, że kar to te ki by ły dla funk cjo na riu szy or ga nów bez pie czeń -
stwa pań stwa po mo cą ope ra cyj ną 53. Nie zmie nia to jed nak fak tu peł nie nia przez nie rów -
nież ro li po mo cy ar chi wal nej po zwa la ją cej obok dzien ni ków ar chi wal nych (po mo cy ewi -
den cyj nych) na pro wa dze nie po szu ki wań w za so bie ma te ria łów ope ra cyj nych. Kar to te ki
ogól no in for ma cyj na i za gad nie nio wa (do cza su opra co wa nia in wen ta rzy ar chi wal nych
i roz bu do wa nych in dek sów) peł nią obec nie ro lę pod sta wo wych po mo cy ar chi wal nych do
akt wy two rzo nych przez apa rat bez pie czeń stwa i są do ku men ta mi w ro zu mie niu art. 7 usta -
wy o In sty tu cie Pa mię ci Na ro do wej – Ko mi sji Ści ga nia Zbrod ni prze ciw ko Na ro do wi Pol -
skie mu (DzU, 2007, nr 63, poz. 424 z późn. zm.).

b)�pro�ble�my�z do�ku�men�ta�cją�volks�deut�schy

Istot ną część hi sto rycz ne go za so bu ar chi wum łódz kiej „bez pie ki” sta no wi ły od po cząt ku
dzia łal no ści ma te ria ły ewi den cyj ne i an kie to we osób, któ re w okre sie II woj ny świa to wej
pod pi sa ły nie miec ką li stę na ro do wo ścio wą (Deut�sche� Volks�li�ste). Prze łom w oce nie ich
przy dat no ści do bie żą cej pra cy ope ra cyj nej i śled czej na stą pił je sie nią 1957 r. W pi śmie
okól nym nr OMC-2486/57 do na czel ni ków wy dzia łów ewi den cji ope ra cyj nej z 3 lip ca 1957 r.
wi ce dy rek tor BEO po in for mo wał, iż kie row nic two MSW wy ra zi ło zgo dę na prze ka za nie do
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XIX Oficerowie wojsk polskich formacji „rządu londyńskiego” 254

XX Współpraca z okupantem hitlerowskim (agenci gestapo, granatowa
policja i inni) 1408

XXI Organizacje hitlerowskie z okresu okupacji (pracownicy gestapo,
członkowie NSDAP, SA i inni) 575

XXII Przestępcy wojenni 193

XXIII

Aparat państwowy do 1939 r. (pracownicy i współpracownicy
Oddziału II Sztabu Głównego, funkcjonariusze Policji Państwowej,
zawodowi oficerowie Wojska Polskiego, zawodowi podoficerowie
KOP i żandarmerii, pracownicy więziennictwa)

1535

XXIV Aparat sprawiedliwości do 1939 r. 58

XXV Prawicowy aktyw organizacji do 1939 r. 258

XXVI Kapitaliści, obszarnicy, arystokracja rodowa 12252

52 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za II
kwar tał 1959 r. z 4 VII 1959 r., b.p. 

53 P. Drzy ma ła, op.�cit., s. 18.



te re no wych ar chi wów pań stwo wych ory gi nal nych akt do ty czą cych volks deut schy i re ichs -
deut schy (czy li an kiet – Fra�ge�bo�gen) oraz kar to tek po nie miec kich od no szą cych się do ww.
akt i osób. W przy pad ku bra ku ory gi nal nych kar to tek lub w sy tu acji, gdy nie nada wa ły się
one do ewen tu al ne go od szu ki wa nia ma te ria łów, ak ta mia ły być wy da ne we dług ukła du al -
fa be tycz ne go w pacz kach. Przed tem na le ża ło je pod dać prze glą do wi w celu wy łą cze nia
wszel kiej do ku men ta cji pro we nien cji in nej niż nie miec ka, a więc wy two rzo nej przede
wszyst kim przez „bez pie kę”. Zgod nie z wy tycz ny mi prze sła niu do wo je wódz kich ar chi -
wów pań stwo wych nie pod le ga ły wy łą czo ne z kar to tek ogól no in for ma cyj nych kar ty E-14
do ty czą ce re ichs- i volks deut schy, z któ rych za le ca no stwo rzyć od dziel ny sko ro widz (kar -
to te kę) „w sta nie go to wym do użyt ku”54.

Jak wy ni ka ze spra woz dań łódz kie go WEO, je go pra cow ni cy do ko na li prze glą du
155 tys. akt. Sa mo przy go to wa nie i prze ka za nie do ku men ta cji do WAP w Ło dzi trwa ło
sześć tygo dni i uczest ni czy ło w nim sze ściu pra cow ni ków. Z uwa gi na liczbę akt i an kiet
reichs- i volks deut schy oraz czas nie zbęd ny do ich upo rząd ko wa nia zo sta ły one prze ka za ne
nie zgod nie z za le ce nia mi – we dług nu me rów volks li sty, a nie w ukła dzie al fa be tycz nym.
Z kar to te ki li czą cej wów czas 174 tys. kart wy dzie lo no na to miast ok. 150 tys. kart E-14
doty czą cych volks deut schy 55. Stwo rzo no z nich od dziel ną kar to te kę (sko ro widz) volks -
deutschy, wy ko rzy sty wa ną naj pierw do spraw dzeń w przy pad kach, gdy znaj du ją ce się
w niej in for ma cje mo gły oka zać się istot ne dla pro wa dzo nej spra wy ope ra cyj nej, a na stęp -
nie nie mal wy łącz nie do usta la nia dla Ar chi wum Pań stwo we go w Ło dzi, do któ re go ko re -
spon den cję kie ro wa ły wy dzia ły fi nan so we pre zy diów po wia to wych i miej skich rad na ro do -
wych, nu me ru ar chi wal ne go nie zbęd ne go do od szu ka nia wła ści wej an kie ty 56. W ten oto
wła śnie spo sób roz dzie lo no trwa le ewi den cję od akt osób, któ re pod pi sa ły volks li stę.

Już w 1966 r. w pi śmie za stęp cy ko men dan ta ds. SB K MO m. Ło dzi do dy rek to ra Biu ra
„C” MSW pa dła su ge stia prze ka za nia kar to te ki zło żo nej z kart E-14 do AP, któ re we dług opi -
nii swo je go dy rek to ra nie by ło w sta nie w naj bliż szym cza sie zor ga ni zo wać we wła snym za -

54 AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pi smo okól ne wi ce dy rek to ra Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej do za stęp ców ko -
men dan tów ds. bez pie czeń stwa KW MO (dla na czel ni ków wy dzia łów ewi den cji ope ra cyj nej) z 3 VII 1957 r.,
b.p. Nie miec ka li sta na ro do wo ścio wa zo sta ła utwo rzo na na zie miach wcie lo nych do III Rze szy w Okrę gu
Poznań (od stycz nia 1940 r. Okrę gu Rze szy Kraj War ty) na pod sta wie za rzą dze nia je go na miest ni ka Ar thu ra
Grei se ra z 28 X 1939 r. Struk tu ra tej jed nost ki przed sta wia ła się na stę pu ją co: przy urzę dzie na miest ni ka w Po -
zna niu stwo rzo no Cen tral ny Urząd Nie miec kiej Li sty Na ro do wo ścio wej (Zen tral stel len der DVL), przy pre -
ze sach re jen cji urzę dy okrę go we (Bez irk stel len), przy lan dra tach i nad bur mi strzach eks po zy tu ry (Zwe ig stel -
len). Urząd cen tral ny i okrę go we by ły in sty tu cja mi od wo ław czy mi, a za sad ni cza część pra cy wy ko ny wa na
by ła przez eks po zy tu ry – w nich na le ża ło bo wiem skła dać wnio ski (zgod nie z miej scem za miesz ka nia w dniu
1 XII 1939 r. na te re nie „wcie lo nych ziem wschod nich”). Volks deut sche zo sta li po dzie le ni naj pierw na gru py:
A, B, C, D, E, a od mar ca 1941 r. na 4 gru py: I – do któ rej za li czo no oso by czyn nie wal czą ce o nie miec kość
przed 1939 r., II – w skład któ rej we szły oso by nie ak tyw ne w wal ce o nie miec kość, ale sta le uwa ża ją ce się za
Niem ców, III – obej mu ją cą spo lo ni zo wa ne oso by po cho dze nia nie miec kie go lub oso by z mał żeństw mie sza -
nych, a tak że Ślą za ków, Ma zu rów i Ka szu bów, IV – gru pu ją cą oso by za li czo ne do volks deut schy przez wła -
dze nie miec kie, lecz cał ko wi cie spo lo ni zo wa ne. Zob. P. Dzie ciń ski, Nie�miec�ka� li�sta� na�ro�do�wa� w Ło�dzi,
„Rocz nik Łódz ki” 1988, t. 38, s. 273–274; S. Jan ko wiak, Deut�sche�Volks�li�ste�(DVL), „Biu le tyn In sty tu tu Pa -
mię ci Na ro do wej” 2001, nr 9, s. 11; L. Olej nik, Zdraj�cy�Na�ro�du?�Lo�sy�volks�deut�schów�w Pol�sce�po�II�woj�nie
świa�to�wej, War sza wa 2006, s. 24–27. 

55 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za III
kwar tał 1957 r. z 11 X 1957 r., b.p.

56 Sze rzej na ten te mat: P. Perzy na, M. Po lań ska -Ber gman, Dzie�je�kar�to�te�ki�nie�miec�kiej�li�sty�na�ro�do�wo�-
ścio�wej�(Deut�sche�Volks�li�ste)�i jej�zna�cze�nie�w dzia�łal�no�ści�in�for�ma�cyj�nej�Od�dzia�łu�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�-
do�wej�w Ło�dzi [w:] War�tość�na�uko�wa�i stan�opra�co�wa�nia�za�so�bu�ar�chi�wal�ne�go�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej,
red. R. Ko ściań ski, R. Leś kie wicz, Po znań –Wa rsz awa 2010, s. 75–82.
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kre sie po mo cy ewi den cyj nej umoż li wia ją cej szyb kie od szu ki wa nie an kiet. Jak pod kre ślał płk
Hen ryk Bil ski, szyb kie od szu ki wa nie akt w ar chi wum by ło waż ne ze wzglę du na in te res pań -
stwa wy ma ga ją cy spraw ne go roz strzy ga nia spraw ma jąt ko wych itp. Kar ty E-14 nie za wie ra -
ły żad nych in for ma cji ope ra cyj nych, a je dy nie pie cząt ki „Na czel nik Wydz. II WUBP Łódź”
na kar tach E-14, któ re ko men dant su ge ro wał za ma zać (wy ik so wać)57. W od po wie dzi na tę
pro po zy cję wi ce dy rek tor Biu ra „C” po in for mo wał ko men dan ta, iż dy rek tor ge ne ral ny MSW
ds. SB gen. Ry szard Ma te jew ski 19 sierp nia 1966 r. wy ra ził zgo dę na prze ka za nie „sko ro wi -
dza VD” do AP w Ło dzi. Przed wy sła niem kar ty mia ły być skon tro lo wa ne i za no ni mi zo -
wa ne w od nie sie niu do in for ma cji, któ re mo gły by na ru szyć ta jem ni cę służ bo wą. Kar ty mia -
ły za wie rać bo wiem tyl ko ka te go rię volks li sty, nr akt (an kie ty) i na zwę po wia tu (Łódź m.)58.
O tym, że przy stą pio no do ano ni mi za cji (za czer nie nia) po zo sta łych in for ma cji świad czą śla -
dy po zo sta wio ne na nie wiel kiej ilo ści kart prze cho wy wa nych obec nie w IPN.

W za so bie ar chi wal nym KW MO w Ło dzi znaj do wa ło się, jak wy ni ka z pi sma na czel ni -
ka Wy dzia łu „C” do na czel ni ka Wy dzia łu III Biu ra „C” MSW z 1966 r., po nad 190 tys. kart
by łych volks deut schy, w tym 48 tys. kart na oso by mło do cia ne, z któ rych stwo rzo no od ręb -
ną kar to te kę, ok. 5 tys. ory gi nal nych kart po nie miec kich oraz ok. 5 tys. kart E-14 za ło żo -
nych na by łych volks deut schy zgło szo nych przez obo zy pra cy. Trze ba jed nak pa mię tać, że
po wyż sze da ne (zgod nie z de kre ta cją na pi śmie) by ły sza cun ko we i po cho dzi ły ze śred niej
wy pro wa dzo nej z prze li cze nia dwóch szu flad kar to tecz nych. Tłu ma czy to tym sa mym róż -
ni cę po mię dzy da ny mi od no szą cy mi się do licz by tych kart (150 000 w 1955 r. a 190 000
w 1966 r.). W kar to te ce ogól no in for ma cyj nej KW MO w Ło dzi by ło za re je stro wa nych
wów czas 1500 volks deut schy ska za nych za od stęp stwo od na ro do wo ści pol skiej wy ro ka mi
po wy żej 6 mie się cy po zba wie nia wol no ści 59.

c)�„gu�bie�nie”�ma�te�ria�łów�taj�nych

Po wszech ną prak ty ką w or ga nach bez pie czeń stwa pań stwa by ło prze trzy my wa nie przez
jed nost ki ope ra cyj ne ma te ria łów agen tu ry i akt ope ra cyj nych, któ re zo sta ły prze sła ne im
w ce lu kon ty nu owa nia współ pra cy lub pro wa dze nia spraw, oraz czę ste ich za gu bie nia. Spo -
ra część tej do ku men ta cji zo sta ła prze ka za na jed nost kom ope ra cyj nym przed pierw szą re or -
ga ni za cją apa ra tu bez pie czeń stwa i wy dzia ły ewi den cji ope ra cyj nej nie dys po no wa ły in for -
ma cja mi o dal szych jej lo sach. Po szu ki wa nie tych ma te ria łów we wszyst kich ko mór kach
ar chi wal nych SB i in nych or ga nach bez pie czeń stwa – prze pro wa dzo ne zgod nie z za le ce nia -
mi dy rek to ra BEO wy mie nio ny mi w pi śmie z 24 lu te go 1959 r. – do pro wa dzi ło do od na le -
zie nia wie lu akt uzna nych za za gi nio ne. W licz nych ko men dach wo je wódz kich nie uda ło się
jed nak od szu kać bra ku ją cych ma te ria łów, co po wo do wa ło trud no ści w udzie la niu in for ma cji
jed nost kom ope ra cyj nym. W związ ku z dłu gim okre sem pro wa dze nia po szu ki wań dy rek tor
BEO po le cił w sierp niu 1959 r. przy spie szyć od zy ski wa nie ar chi wa liów wy po ży cza nych jed -
nost kom ope ra cyj nym lub wy ja śnić, gdzie mo gą się one znaj do wać. W przy pad ku wy czer -
pa nia wszel kich moż li wo ści od na le zie nia ma te ria łów za stęp cy ko men dan tów MO ds. SB
mie li po dej mo wać de cy zje o za nie cha niu dal szych po szu ki wań i za le cić na czel ni kom
wydzia łów ewi den cji ope ra cyj nej od no to wa nie te go fak tu na kar tach re je stra cyj nych.

57 AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi do dy rek to ra Biu ra „C”
z 28 I 1966 r. w spra wie do ku men ta cji volks deut schy, b.p.

58 Ibi�dem, Pi smo wi ce dy rek to ra Biu ra „C” do za stęp cy ko men dan ta ds. SB K MO m. Ło dzi z 22 VIII 1966 r.
w spra wie prze ka za nia do AP w Ło dzi kar to te ki volks deut schy, b.p.

59 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi do na czel ni ka Wy dzia łu III Biu ra „C” z 1966 r.
w spra wie kar to te ki volks deut schy, b.p.
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O całko wi tym za koń cze niu czyn no ści zwią za nych z oma wia nym za gad nie niem ko men dan ci
mie li po wia do mić BEO do dnia 1 paź dzier ni ka 1959 r.60

W 1959 r. za gi nię cie akt stwier dzo no rów nież w łódz kim WEO. Za rzą dze niem nr 15 za -
stęp ców ko men dan tów KW MO i K MO m. Ło dzi z 12 li sto pa da 1959 r. zo sta ła po wo ła na
Ko mi sja do zba da nia tej spra wy w skła dzie: na czel nik WEO kpt. H. Pry ma, se kre tarz Se -
kre ta ria tu Kie row nic twa por. Z. Kieł bi k61, ofi cer Wy dzia łu III KW ppor. L. Gę bal ski oraz
ofi ce ro wie WEO ppor. Ja dwi ga Gli wiń ska 62 i ppor. Ka rol Pie tra si k63. Stwier dzi ła ona brak
102 te czek agen tu ry, w tym 22 te czek współ pra cow ni ków z te re nu m. Ło dzi, i 1 spra wy ope -
ra cyj ne j64. W od nie sie niu do 73 te czek agen tu ry prze sła nych do na wią za nia łącz no ści
w jednost kach ope ra cyj nych i WEO nie za cho wa ła się do ku men ta cja o ich zwro cie.
W 5 przy pad kach ma te ria ły zo sta ły prze ka za ne do In for ma cji Woj ska Pol skie go, w 3 do
wię zien nic twa, w 5 do in nych wo je wództw, 3 jed nost ki do ty czy ły osób wer bo wa nych przez
MO. Więk szość prze sła nych akt po cho dzi ła z lat 1950–1951 i we dług in for ma cji funk cjo -
na riu szy z jed no stek te re no wych by ły one w ra mach „ak cji prze pro wa dza nych na wsi” prze -
ka zy wa ne bez po kwi to wa nia bez po śred nio do MO. W przy pad ku Ło dzi naj wię cej za gi nio -
nych akt po cho dzi ło z wy dzia łów IV i Włó kien ni cze go. Po wyż sze wy ja śnie nia oraz fakt
nisz cze nia akt przez nie któ re jed nost ki ope ra cyj ne w 1956 r. spo wo do wa ły, że osta tecz nie
za rzą dzo no do cho dze nie w sto sun ku do 6 bra ku ją cych j.a. agen tu ry nie prze re je stro wa nej

60 Spra woz da nie z po szu ki wań mia ło za wie rać wy kaz kart ewi den cyj nych, któ re nie po sia da ły swo je go od -
po wied ni ka w ma te ria łach ar chi wal nych. AIPN Łd, pf 10/512, t. 1, Pi smo dy rek to ra Biu ra Ewi den cji Ope ra -
cyj nej z 10 VIII 1959 r. do za stęp ców ko men dan tów wo je wódz kich MO ds. SB w spra wie po szu ki wa nia za -
gi nio nych akt, b.p.

61 Z prze bie gu służ by ppłk. Ze no na Kieł bi ka wy ni ka, że od 1 IV 1958 r. był on se kre ta rzem ope ra cyj nym
Kie row nic twa Jed no stek ds. Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go K MO m. Ło dzi. AIPN Łd, 0100/22, Prze bieg służ -
by Ze no na Kieł bi ka, k. 13.

62 Ja dwi ga Gli wiń ska z d. Ple sie wicz, c. Sta ni sła wa, ur. 18 VII 1923 r.; kpt. Od 10 III 1945 r. ma szy nist -
ka, a od 1 I 1946 r. se kre tarz PUBP w Ło dzi; od 1 III 1947 r. bu chal ter kan ce la rii Wy dzia łu Zdro wia WUBP
w Ło dzi; od 1 I 1949 r. młod szy re fe rent Sek cji 5 Wy dzia łu II, a od 1 XI 1949 r. Sek cji 3 Wy dzia łu II, od 1 VI
1950 r. re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu II; od 1 V 1952 r. re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu II, od 1 III 1953 r. star szy refe -
rent Sek cji 3 Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1953 r. star szy re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu II UBP na
m. Łódź; od 1 VIII 1954 r. star szy re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. star szy re fe rent
Sek cji 1 Wy dzia łu X WUdsBP; od 1 IV 1956 r. ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej Sek cji 1 Wy dzia łu X WUdsBP,
a od 1 I 1957 r. Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO w Ło dzi; od 1 VIII 1962 r. star szy ofi cer ewi den -
cji ope ra cyj nej Sek cji 1 Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi; z dniem 30 VI 1971 r. zwol nio na ze służ by. AIPN Łd,
099/843, Ak ta oso bo we Ja dwi gi Gli wiń skiej.

63 Ka rol Pie tra sik, s. Fran cisz ka, ur. 18 IX 1919 r.; por. Od 7 VI 1952 r. re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu IV UBP
na m. Łódź; ab sol went Mię dzy wo je wódz kiej Szko ły MBP we Wro cła wiu (1952–1953); od 7 VII 1953 r. star -
szy re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu I UBP na m. Łódź; od 1 VIII 1954 r. star szy re fe rent spra woz daw czy Wy dzia -
łu I WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. re fe rent spra woz daw czy Wy dzia łu II WUdsBP; od 1 IV 1956 r. ofi cer
ope ra cyj ny Sek cji 7 Wy dzia łu II WUdsBP w Ło dzi; od 1 I 1957 r. ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KM MO
w Ło dzi; od 1 II 1958 r. ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej Sek cji 2 Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KM MO w Ło -
dzi; z dniem 31 X 1969 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 099/791, Ak ta oso bo we Ka ro la Pie tra si ka; AIPN Łd,
231/1802, Kar ta funk cjo na riu sza Ka ro la Pie tra si ka.

64 Po wo ła nie ko mi sji po prze dzi ło pi smo okól ne dy rek to ra Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW z 3 XI 1959 r.
do ty czą ce prze pro wa dze nia po stę po wań wy ja śnia ją cych i do cho dzeń w spra wie za gi nio nych ma te ria łów ope -
ra cyj nych. Na 102 j.a. skła da ły się 73 tecz ki prze sła ne jed nost kom ope ra cyj nym do wglą du i w ce lu na wią za -
nia kon tak tu, 6 te czek agen tu ry, któ rych jed nost ki po wia to we nie prze re je stro wa ły w 1955 r. ani nie zło ży ły
do ar chi wum, 23 tecz ki zło żo ne w ar chi wum, co do któ rych nie od na le zio no da nych w Wy dzia le „C”. Spra -
wa ope ra cyj na za re je stro wa na w 1956 r. by ła pro wa dzo na przez UB/SB w Brze zi nach. AIPN Łd, pf 10/512,
t. 1, In for ma cja za stęp cy ko men dan ta ds. SB K MO m. Ło dzi dla dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 26 II 1960 r.
w spra wie za gi nię cia akt ope ra cyj nych, b.p.; ibi�dem, Pro to kół prze pro wa dzo nych czyn no ści wy ja śnia ją cych
w spra wie bra ku ją cych akt agen tu ry z 29 I 1960 r., b.p.
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i 1 spra wy ope ra cyj nej prze sła nej do wglą du w 1954 r. W związ ku z wy czer pa niem moż li wo -
ści od na le zie nia po zo sta łych ma te ria łów po sta no wio no od no to wać brak akt na kar tach E-0465.

W ca łym tym wy da rze niu za dzi wia ją cy jest fakt za gi nię cia kil ku dzie się ciu te czek agen -
tu ry, tj. ma te ria łów sta no wią cych istot ną i war to ścio wą część za so bu ar chi wal ne go cy wil -
nych or ga nów bez pie czeń stwa. Po wo dów bez tro ski, z ja ką wy da wa no i gu bio no te ma te ria -
ły (ob ję te przez ca ły okres PRL naj wyż szy mi klau zu la mi taj no ści), by ło kil ka. Po pierw sze,
za gi nię cia akt wy ni ka ły z bra ku sza cun ku funk cjo na riu szy UB i SB do po wie rzo nej im do -
ku men ta cji. Po dru gie, przy ca łej kon spi ra cji za so bu ar chi wal ne go „bez pie ki” przed świa -
tem, je go użyt kow ni cy nie prze strze ga li ele men tar nych za sad ochro ny ta jem ni cy pań stwo -
wej. Po trze cie, wy ni ka ją ce ze złe go za rzą dza nia ar chi wa lia mi gu bie nie akt – grzech
pier wo rod ny ar chi wi stów – by ło efek tem ba ła ga nu w sa mym ar chi wum.

O nie po rząd ku w łódz kim ar chi wum „bez pie ki” mo że świad czyć fakt, że ak ta b. taj nych
współ pra cow ni ków upo rząd ko wa no do pie ro w III kwar ta le 1959 r. i to w wy ni ku po szu ki wa nia
za gi nio nych ar chi wa liów. Efek tem tej pra cy by ło od na le zie nie 20 ko lej nych jed no stek ar chi wal -
nych, któ re, jak to enig ma tycz nie stwier dzo no, „le ża ły w nie wła ści wym miej scu”66. In wen ta ry -
za cja akt zwol nio nych pra cow ni ków UB/SB wy ka za ła z ko lei brak 7 j.a., któ re praw do po dob nie
zo sta ły wy po ży czo ne lub prze ka za ne na sta łe do in nych ko mend i nie od no to wa no te go zda rze -
nia w sto sow nych re je stra ch67. Ko lej ne po rząd ko wa nie wy eli mi no wa nych TW prze pro wa dzo no
w III kwar ta le 1962 r. Roz dzie lo no tecz ki per so nal ne od ro bo czych i uło żo no je na od dziel nych
re ga łach we dług nu me rów ar chi wal nych. Przy tych czyn no ściach oka za ło się, że 17 te czek by -
ło nie wła ści wie włą czo nych, a jed na tecz ka per so nal na by łe go TW od na la zła się 68.

III.�Wy�dział�„C”�w la�tach�1960–1964

Po czą tek lat sześć dzie sią tych przy niósł zmia ny w no men kla tu rze re sor to we go pio nu ar -
chi wal ne go oraz waż ną re gu la cję do ty czą cą je go or ga ni za cji i za kre su dzia ła nia. Za rzą dze -
niem nr 04/60 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 stycz nia 1960 r. na zwę Biu ro Ewi den cji
Ope ra cyj nej zmie nio no na Biu ro „C”69. W tym sa mym ro ku w łódz kim Wy dzia le „C” zo -
stał upo rząd ko wa ny i opra co wa ny kom plet ma te ria łów spra wy o kryp to ni mie „RO Za chód”
do ty czą cej b. ofi ce rów ar mii An der sa i sił po wietrz nych Wiel kiej Bry ta nii (RAF – Roy�al
Air�craft� For�ce). Po dob nie po stą pio no z ma te ria ła mi Kon spi ra cyj ne go Woj ska Pol skie go,
któ re po se gre go wa no na po szcze gól ne za gad nie nia i przy go to wa no do opra co wa nia te ma -
tycz ne go. Du żo uwa gi po świę co no rów nież w II po ło wie 1960 r. upo rząd ko wa niu ma te ria -
łów po nie miec kich, w wy ni ku któ re go 547 człon ków or ga ni za cji na zi stow skich za re je stro -
wa no w KOI, 1248 j.a. (po da nia, wnio ski, wy wia dy, opi nie) do ty czą cych osób ubie ga ją cych
się o wpis na nie miec ką li stę na ro do wo ścio wą prze ka za no do AP, a 2148 sztuk nie miec kich
le gi ty ma cji – do Cen tral ne go Ar chi wum MSW70. 

65 Ibi�dem, Pro to kół prze pro wa dzo nych czyn no ści wy ja śnia ją cych w spra wie bra ku ją cych akt agen tu ry
z 29 I 1960 r., b.p.

66 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za III
kwar tał 1959 r. z 9 X 1959 r., b.p.

67 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1959 r.
z 9 I 1960 r., b.p.

68 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za III kwar tał 1962 r.
z 8 X 1962 r., b.p.

69 AIPN Łd, pf 16/713, Służ ba Bez pie czeń stwa w Pol skiej Rzecz po spo li tej Lu do wej w la tach 1944–1978,
t. I, Cen tra la, s. 423.

70 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za III kwar tał 1960 r. z 9 X 1960 r.,
b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1960 r. z 7 I 1961 r., b.p.
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Rok póź niej zo sta ło wy da ne Za rzą dze nie nr 0145 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 20 wrze śnia 1961 r. w spra wie or ga ni za cji i za kre su dzia ła nia ar chi wów re sor tu spraw
we wnętrz nych (DzUrz MSW, 1961, nr 4, poz. 6). Zgod nie z nim ak ta SB MSW i ko mend
MO, jed no stek ope ra cyj nych b. MBP i KdsBP (i ich od po wied ni ków te re no wych) oraz
Zwia du WOP mia ły być prze cho wy wa ne w Ar chi wum Służ by Bez pie czeń stwa przy Biu -
rze „C” MSW i skład ni cach przy wy dzia łach „C” ko mend wo je wódz kich MO. W przy pad -
kach uza sad nio nych po trze ba mi ope ra cyj ny mi za rzą dze nie do pusz cza ło moż li wość prze -
cho wy wa nia akt w skład ni cach przy de par ta men tach i jed nost kach rów no rzęd nych MSW
oraz wy dzia łach SB ko mend wo je wódz kich. W ko men dach wo je wódz kich MO mia ły po -
wstać tak że od ręb ne skład ni ce do prze cho wy wa nia akt wy two rzo nych w wy ni ku dzia łal -
no ści pio nów MO ko mend wo je wódz kich, po wia to wych i miej skich oraz ko mend te go sa -
me go szcze bla TO PL71. Tak sta ło się za pew ne w przy pad ku Ło dzi, ale za cho wa ne
ma te ria ły nie po zwa la ją jed no znacz nie stwier dzić, czy po wyż sze skład ni ce po wsta ły
w KW i KM MO w Ło dzi, czy też zo sta ła uru cho mio na wspól na dla dwóch jed no stek MO
w jed nej z ko mend.

Pięć dni po ukazaniu się te go nor ma ty wu mi ni ster spraw we wnętrz nych wy dał Za rzą dze -
nie nr 00150/61 w spra wie fil mo wa nia do ku men tów po sia da ją cych war tość ope ra cyj ną
i histo rycz ną. Zgod nie z przy ję ty mi w nim kry te ria mi łódz ki Wy dział „C” pod dał ana li zie
16 539 j.a. wy eli mi no wa nej agen tu ry oraz 112 j.a. spraw kon tro l no -śle dczych. W jej wy ni -
ku do sfil mo wa nia zo sta ło za kwa li fi ko wa nych 9399 j.a. agen tu ry 27 spraw śled czych.
Z uwa gi na za le ce nie mi kro fil mo wa nia ko pio wa no ma te ria ły prze cho wy wa ne w ar chi wum
(tak że ak ta ope ra cyj ne po zo sta ją ce w dys po zy cji wy dzia łów II i III) oraz w ko men dach po -
wia to wych, jed nak że ope ra cję fil mo wa nia roz po czę to w jed nost kach pod le głych K MO
m. Ło dzi, a na stęp nie KW MO w Ło dzi 72. Fo to gra fo wa nie do ku men tów w ar chi wum roz -
po czę to 25 stycz nia 1962 r. W cią gu dwóch na stęp nych mie się cy wy ko na no ko pie
5932 j.a.73 W IV kwar ta le ko lej nej ana li zie pod da no ogó łem 11 443 j.a. spraw kon tro l no -
-śled czych, roz pra co wań ope ra cyj nych, ma te ria łów bę dą cych pod sta wą re je stra cji w KOI.
Spo śród nich wy ty po wa no i sfil mo wa no 3600 j.a., w tym 23 jed nost ki ma te ria łów hi sto -
rycz nych, 14 tomów do ku men ta cji spra woz daw czo -an al ityc znej, 135 akt wy eli mi no wa nej
agen tu ry. Ponad to wy ko na no ko pie 5539 an kiet per so nal nych z akt roz pra co wań ope ra cyj -
nych i kon tro l no -śle dczych. W ten spo sób za koń czo no pra ce nad mi kro fil mo wa niem za so -
bu zgro ma dzo ne go w ar chi wum, o czym po wia do mio no Biu ro „C” w mel dun ku z 20 grud -
nia 1962 r. Łącz nie zmi kro fil mo wa no ma te ria ły do ty czą ce 16 207 osób, z te go 9500 osób
z ar chi wa liów wy eli mi no wa nych TW, 5539 z akt kon tro l no -śle dczych i roz pra co wań ope -
ra cyj nych, 1168 z ma te ria łów bę dą cych pod sta wą re je stra cji w KO I74.

W 1961 r. in ten syw nie opra co wy wa no tak że ma te ria ły do ty czą ce SN, NOW, NZW, AK,
PPS-WRN, PSL, BCh, or ga ni za cji sy jo ni stycz nych: Pio nier, Ha szo mer Ha ca ir i Ichud. Spo -
rzą dzo no in dek sy do ty czą ce pod ziem nych or ga ni za cji dzia ła ją cych w okre sie oku pa cji i 72
nie le gal nych grup dzia ła ją cych w Ło dzi i wo je wódz twie łódz kim po II woj nie świa to wej.
Ze spra woz dań Wy dzia łu „C” w Ło dzi wy ni ka, że do po ło wy 1961 r. prze ana li zo wa no
i opra co wa no te ma tycz nie 482 j.a. z 1362 j.a. do ty czą cych Kon spi ra cyj ne go Woj ska Pol -

71 AIPN Łd, pf 13/336, t. 2, Za rzą dze nie nr 0145 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 20 IX 1961 r. w spra wie
or ga ni za cji i za kre su dzia ła nia ar chi wów re sor tu spraw we wnętrz nych, k. 294–295.

72 AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1961 r.
z 9 I 1962 r., b.p.

73 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za I kwar tał 1962 r. z 7 IV 1962 r., b.p.
74 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za IV kwar tał 1962 r. z 7 I 1963 r., b.p.
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skie go 75. Prze glą dem ob ję to ma te ria ły ar chi wal ne bę dą ce w po sia da niu nie tyl ko miej sco -
we go ar chi wum „bez pie ki”, ale rów nież znaj du ją ce się w wy dzia łach „C” in nych wo je -
wództw i w są dzie. Z uwa gi na po wyż sze uwa run ko wa nia opra co wa nie akt za koń czo no
w po ło wie 1962 r.76

Trzy la ta po zmia nie na zwy pio nu ar chi wal ne go, w 1963 r., przy ję to do ar chi wum 1055
j.a., uzy sku jąc w ten spo sób łącz nie stan 95 418 jed no stek. W od ręb nych po miesz cze niach
i na od dziel nych re ga łach umiesz czo no ma te ria ły zmi kro fil mo wa ne, co mia ło umoż li wić
szyb szą ewa ku ację. Wy bra ko wa no 3829, a do znisz cze nia za kwa li fi ko wa no 3221 j.a.
Udzie lo no tak że po mo cy SB KW MO w Ło dzi w opra co wa niu 3765 akt wy eli mi no wa nych
TW. W okre sie spra woz daw czym za koń czo no po rząd ko wa nie ma te ria łów po nie miec kich,
prze sy ła jąc do CA MSW 391 j.a., 1581 le gi ty ma cji i 236 kart człon ków SS i NSDAP oraz
do AP 193 j.a., 364 le gi ty ma cji volks deut schy i 11 ksią żek z wy ka za mi osób na ro do wo ści
nie miec kie j77. Wie le pra cy po świę co no rów nież two rze niu po mo cy ewi den cyj nych i ar chi -
wal nych.

Wpro wa dza nie no wych wzo rów kart do ewi den cji, tym bar dziej tych, któ rych wy peł nia -
nie by ło pra co chłon ne lub po le ga ło na prze pi sy wa niu da nych z in nych kart, apa rat bez pie -
czeń stwa za wsze przyj mo wał z nie chę cią. W od nie sie niu do ewi den cji wro gich ak tów za -
sad ni czy pro blem po le gał na tym, że pra cow nik ope ra cyj ny re je stru jąc wro gi akt, nie
otrzy my wał żad ne go po twier dze nia te go fak tu i czę sto za po mi nał o ko niecz no ści zgła sza -
nia wy ja śnień do spra wy. Nie wy stę po wa ła bo wiem ob li ga to ryj ność w za kła da niu spraw
ope ra cyj nych i śled czych na każ dy wro gi akt. Na 177 ta kich wy da rzeń spra wy za ło żo no
w 66 przy pad kach. W związ ku z po wyż szym łódz ki Wy dział „C” wnio sko wał o stwo rze nie
dwu czę ścio wej kar ty zgło sze nia ak tu, z któ rej dru ga część po re je stra cji mo gła by tra fić do
funk cjo na riu sza ope ra cyj ne go. 

Dru gim waż nym za da niem łódz kie go pio nu ar chi wal ne go „bez pie ki” w za kre sie uzu peł -
nia nia zbio ru kar to tecz ne go w 1963 r. by ła re ali za cja wspól nie z wy dzia ła mi IV KM i KW
MO w Ło dzi Za rzą dze nia nr 00114/63 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie pro wa dze -
nia ewi den cji i do ku men to wa nia dzia łal no ści kle ru ka to lic kie go. Wy dział „C” od de le go wał
do Wy dzia łu IV KM MO dwóch pra cow ni ków, któ rzy w okre sie 2 wrze śnia – 31 grud nia
1963 r. wy pi sy wa li dru gie eg zem pla rze kart re je stra cyj nych na księ ży oraz spraw dza li po -
praw ność nad sy ła nych kart z po wia tów. Do koń ca 1963 r. do ko na no re je stra cji księ ży z 93,5
proc. pa ra fii w Ło dzi oraz 98,2 proc. pa ra fii z te re nu wo je wódz twa łódz kie go. W tym sa -
mym ro ku w Wy dzia le „C” za ło żo no kar to te kę ad re so wą czyn nych za in te re so wań (TW i fi -
gu ran tów) w po wia tach, obej mu ją cą po nad 500 ad re sów.

W IV kwar ta le 1962 r. roz po czę to, a w I kwar ta le 1963 r. za koń czo no rów nież pra ce nad
stwo rze niem sko ro wi dza ar chi wal ne go. Po wstał on w wy ni ku po łą cze nia kar to tek ogól no in -
for ma cyj nej i za gad nie nio wej – li czył 105 646 kart E-22. Pro ces ten wy ma gał włą cze nia
20 500 kart E-14 z KOI oraz 15 000 kart E-14 z kar to te ki kart wy co fa nych oraz prze pi sa nia
45 469 kart E-14. Uło żo no rów nież 52 000 kart na mło do cia nych volks deut schy, wy łą czo nych
daw niej z ogól ne go zbio ru, gdyż za in te re so wał się tą czę ścią ewi den cji De par ta ment I MSW.

75 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za I kwar tał 1961 r. z 8 IV 1961 r., b.p.;
ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za II kwar tał 1961 r. z 8 VII 1961 r., b.p.; ibi�-
dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za III kwar tał 1961 r. z 9 X 1961 r., b.p.

76 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za I kwar tał 1962 r. z 7 IV 1962 r., b.p.;
ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za II kwar tał 1962 r. z 7 VII 1962 r., b.p.

77 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1963 r. z 17 I 1964 r.,
k. 110v–112.
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Na czel nik wy dzia łu pod kre ślał w spra woz da niu, że gdy by AP mia ło ze wi den cjo no wa ne, prze -
ka za ne przez KM MO an kie ty, kar to te ka volks deut schy mo gła by z uwa gi na brak szer sze go
wy ko rzy sta nia ulec znisz cze niu. Nie odzow ną po mo cą ewi den cyj ną wy ko rzy sty wa ną do opra -
co wa nia da nych ana li tycz nych dla kie row nic twa i jed no stek ope ra cyj nych SB by ła w dal szym
cią gu kar to te ka za gad nie nio wo -t em atyc zna zło żo na z 21 218 kart do ty czą cych 19 673 osó b78.

Pierw sze pół ro cze 1964 r. zdo mi no wa ła kwe stia re ali za cji pi sma dy rek to ra Biu ra „C”
z 16 stycz nia tr. w spra wie opra co wa nia dzia łal no ści pod ziem nych or ga ni za cji nie pod le gło -
ścio wych oraz wro gich ak tów po li tycz nych w la tach 1945–1960. Za da nie po wyż sze nie zo -
sta ło wy ko na ne w ter mi nie ze wzglę du m.in. na brak spra woz dań z dru giej po ło wy lat czter -
dzie stych. Jed no cze śnie prze ana li zo wa no wszyst kie ma te ria ły z dzia łu ko re spon den cji,
z któ rych wy łą czo no spra woz da nia ob ra zu ją ce pra cę jed no stek ope ra cyj nych SB, nie zbęd -
ne przy opra co wy wa niu dzia łal no ści pod ziem nych or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych. Dla
Wy dzia łu II Biu ra „C” na pod sta wie re per to rium spo rzą dzo no na to miast wy kaz osób aresz -
to wa nych przez SB w la tach 1945–195779.

W 1964 r. do ar chi wum prze ję to z ko mó rek or ga ni za cyj nych SB 1246 jed no stek akt ope -
ra cyj nych oraz 81 j.a. spra woz dań i ko re spon den cji. Jed no cze śnie wy bra ko wa no ze zbio ru
(w ter mi no lo gii re sor to wej ze spo łu) wy eli mi no wa nych TW 8065 te czek per so nal nych, 2216
te czek ro bo czych, 862 tecz ki pra cy, a ze zbio ru spraw ope ra cyj nych 4960 ma te ria łów luź -
nych. Na tę ostat nią gru pę akt skła da ły się 296 j.a. do ty czą ce osób, któ rym po sta wio no bez -
pod staw ne za rzu ty o współ pra cę z Niem ca mi, a tak że 4664 j.a. od no szą ce się do sze re go -
wych człon ków PSL i or ga ni za cji sprzed 1939 r. oraz żoł nie rzy AK i BCh80.

a)�opra�co�wa�nie�ar�chi�wal�ne�w teo�rii�i prak�ty�ce�„ar�chi�wi�stów�bez�pie�ki”

W opi sie dzia łal no ści łódz kie go Wy dzia łu „C” w I po ło wie lat sześć dzie sią tych spo ro miej -
sca po świę co no kwe stii opra co wa nia zgro ma dzo nych w ma ga zy nach ma te ria łów ar chi wal -
nych. Na le ży wy ja śnić, że po ja wia ją ce go się w spra woz da niach Wy dzia łu „C” po ję cia opra -
co wa nie nie po win no utoż sa miać się z czyn no ścia mi wcho dzą cy mi w za kres po rząd ko wa nia
ze spo łu (zbio ru) oraz spo rzą dza niem do nie go in wen ta rza ze wstę pem. W ar chi wach cy wil -
nych or ga nów bez pie czeń stwa in wen tarz ar chi wal ny był środ kiem ewi den cyj nym, w któ rym
re je stro wa no ko lej ne na pły wy akt z jed no stek or ga ni za cyj nych do ar chi wum. Za opra co wa nie
ar chi wal ne trak to wa no prze pro wa dze nie w ma te ria łach ana li zy pod ką tem wy od ręb nie nia
z nich po ja wia ją cych się w róż nym cha rak te rze osób, za gad nień i te ma tów in te re su ją cych SB.
Efek tem tej pra cy nie by ło wy peł nie nie kar ty in wen ta rzo wej, stwo rze nie peł ne go opi su akt,
a je dy nie wy pi sa nie kart ewi den cyj nych od no szą cych się do osób i kart te ma tycz no -z aga d nie -
ni owych oraz włą cze nie ich do od po wied nich kar to tek. Tak zwa ne opra co wa nie ar chi wa liów
po le ga ło rów nież na wy ko na niu z nich stresz czeń i cha rak te ry styk głów nych fi gu ran tó w81.

Na pod sta wie te czek per so nal nych wy eli mi no wa nych TW wy pi sy wa no np. kar ty za gad -
nie nio we pod le ga ją ce włą cze niu do na stę pu ją cych kar to tek: pseu do ni mów, za gad nień, osób
wła da ją cych ję zy ka mi ob cy mi, ob co kra jow ców, mniej szo ści na ro do wych, za wo dów spe cja -

78 Ibi�dem, k. 107v–109v.
79 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za I pół ro cze 1964 r. z 13 VII 1964 r.,

k. 114, 116.
80 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1964 r. z 15 I 1965 r., k. 120–121. 
81 O ta kim ro zu mie niu funk cji opra co wa nia w ar chi wach or ga nów bez pie czeń stwa pi sa li m.in.: E. Za jąc,

Ślad� po�zo�sta�je�w ak�tach.�Wy�bra�ne� za�gad�nie�nia� do�ty�czą�ce� funk�cjo�no�wa�nia� ewi�den�cji� ope�ra�cyj�nej�w la�tach
1962–1989 [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 282; P. Drzy ma ła, op.�cit., s. 17–18; P. Perzy na, Pro�ble�ma�ty�ka�roz�-
po�zna�nia�struk�tu�ry�za�so�bu�i ze�spo�ło�wo�ści…, s. 37.
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li stycz nych, ad re su (miej sca za miesz ka nia i miej sca pra cy) oraz oby wa te li pol skich, któ rzy
wy je cha li z kra ju na sta łe. Do spraw ope ra cyj nych, śled czych, do cho dze nio wych oraz nie -
któ rych ma te ria łów TW two rzo no na to miast kar to te kę za gad nie nio wą we dług za bar wień
prze stępstw i wro gich po staw, np. szpie go stwo, dy wer sja, nie le gal ne or ga ni za cje, ban dy ra -
bun ko we, de zer cja, sa bo taż itp. Za koń cze niem opra co wa nia jed nost ki ak to wej pod wzglę -
dem ewi den cyj no -op er acy jnym i ar chi wal nym by ło za łą cze nie do niej no tat ki in for ma cyj -
nej za wie ra ją cej da ne o ro dza jach wy pi sa nych kar t82.

Ka ta lo gi za gad nie nio wo -t em atyc zne za si la ły z ko lei kar ty spo rzą dzo ne na pod sta wie za -
gad nień wy stę pu ją cych w ma te ria łach ad mi ni stra cyj nych. By ły to stan dar do we kar ty in -
wen ta rzo we, wy ko rzy sty wa ne po wszech nie do in wen ta ry za cji opra co wa nych j.a., a nie
w celu wy ko ny wa nia po mo cy ar chi wal nych do nie upo rząd ko wa nych ak t83. W ar chi wum
cy wil nych or ga nów bez pie czeń stwa za rów no po ję cie opra co wa nia ar chi wal ne go, jak i druk
wy ko rzy sty wa ny do in wen ta ry za cji upo rząd ko wa nych ar chi wa liów zna la zły za tem zu peł nie
in ne za sto so wa nie. 

Z opra co wa niem akt nie ro ze rwal nie zwią za ne są po ję cia ze spo łu i zbio ru ar chi wal ne go.
Te pod sta wo we ter mi ny ar chi wal ne zo sta ły uwzględ nio ne do pie ro we wpro wa dzo nej Za rzą -
dze niem nr 034/74 MSW z 10 ma ja 1974 r. w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny -
mi w re sor cie spraw we wnętrz nych in struk cji ar chi wal nej. Za ze spół uzna no w tym nor ma -
ty wie wszyst kie ak ta po wsta łe w wy ni ku ist nie nia i dzia łal no ści jed nost ki or ga ni za cyj nej.
Do pó ki ist niał twór ca akt je go ma te ria ły wcho dzi ły w skład ze spo łu otwar te go, przy czym
o cią gło ści ze spo łu otwar te go de cy do wa ły funk cje, za kres, kom pe ten cje jed nost ki or ga ni za -
cyj nej (twór cy akt) nie za leż nie od zmia ny na zwy i re or ga ni za cji we wnętrz nych. Z chwi lą li -
kwi da cji jed nost ki ze spół ar chi wal ny sta wał się za mknię ty. Zbiór akt sta no wi ła w re sor cie
spraw we wnętrz nych gru pa ar chi wa liów nie po wią za nych naj czę ściej ze so bą kan ce la ryj nie,
a złą czo nych je dy nie pod ką tem cha rak te ru, po cho dze nia i po kre wień stwa tre ści. W ta kim
aspek cie wi dzia no więc ty po we se rie akt twór cy ze spo łu, np. spra wy ope ra cyj ne go roz pra -
co wa nia, tecz ki wy eli mi no wa nych taj nych współ pra cow ni kó w84.

82 AIPN Łd, pf 13/336, t. 2, In struk cja o pra cy Ar chi wum Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW (Wy dzia łu Ewi -
den cji Ope ra cyj nej KW MO) sta no wią ca za łącz nik do Za rzą dze nia nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 1 VII 1957 r. w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by
Bez pie czeń stwa MSW, a kwa li fi ku ją cą się do trwa łe go lub cza so we go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra
Ewi den cji Ope ra cyj nej, k. 283v–284; AIPN, 01476/114, Za rzą dze nie nr 0107/68 MSW z 24 X 1968 r. w spra -
wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, k. 11; AIPN Kr, 0179/145,
In struk cja w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych
wpro wa dzo na Za rzą dze niem nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r., b.p.

83 AIPN, 01476/114, Za rzą dze nie nr 0107/68 MSW z 24 X 1968 r. w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar -
chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, k. 12; AIPN Kr, 0179/145, In struk cja w spra wie za sad
i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych wpro wa dzo na Za rzą dze niem
nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r., b.p.

84 AIPN Kr, 0179/145, In struk cja w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re -
sor cie spraw we wnętrz nych wpro wa dzo na Za rzą dze niem nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r., b.p. Wcze śniej za
ze spo ły ar chi wal ne, a nie ty po we se rie uzna wa no ak ta: sie ci agen tu ral nej; spraw ewi den cji ope ra cyj nej; spraw
śled czych i do cho dze nio wych oraz te czek kon tro l nych tych że spraw; te czek obiek to wych i za gad nie nio wych;
ma te ria łów, któ re sta ły się pod sta wą re je stra cji w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej, te czek kon tro l nych spraw
ope ra cyj nych; spra woz dań i ko re spon den cji. AIPN Łd, pf 13/336, t. 2, In struk cja o pra cy Ar chi wum Ewi den -
cji Ope ra cyj nej MSW (Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KW MO) sta no wią ca za łącz nik do Za rzą dze nia nr
00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 VII 1957 r. w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą
się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa MSW, a kwa li fi ku ją cą się do trwa łe go lub cza so we -
go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej, k. 284.
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b)�stan�ka�dro�wy

W odniesieniu do re ali za cji omó wio nych wcze śniej za dań in te re su ją co przed sta wiał się
stan ka dro wy Wy dzia łu „C”. Na po cząt ku lat sześć dzie sią tych po sia dał on 22 eta ty, w tym
sta no wi ska na czel ni ka i se kre ta rza wy dzia łu. W Sek cji 1 oprócz kie row ni ka funk cjo no wa -
ły eta ty jed ne go star sze go ofi ce ra (wa kat) i 5 ofi ce rów ewi den cji ope ra cyj nej (w tym 1 wa -
kat). Na to miast w Sek cji 2 oprócz kie row ni ka za trud nie nie zna la zło 12 ofi ce rów ewi den cji
ope ra cyj nej. Po ziom wy kształ ce nia funk cjo na riu szy tej ko mór ki or ga ni za cyj nej był bar dzo
nis ki, więk szość ofi ce rów sta no wi li ab sol wen ci szko ły pod sta wo we j85, np. kie row nik Sek -
cji 1 por. Zyg munt Bart nic ki 86. W po rów na niu ze współ pra cow ni ka mi z wy dzia łu nie co le -
piej pre zen to wał się ab sol went szko ły śred niej i Mię dzy wo je wódz kiej Szko ły Bez pie czeń -
stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu por. na eta cie kpt. Ta de usz Sal ski 87, kie row nik Sek cji 2.
Na tle swo ich pod wład nych wy bi ja ła się też na czel nik wy dzia łu mjr He le na Pry ma z d. Wo -
siń ska. Nie do syć, że ukoń czy ła szko łę śred nią, to po sia da ła nie ma łe do świad cze nie w pra -
cy cen zor skiej i ope ra cyj nej wy ko ny wa nej od 1945 r. Przez 15 lat służ by peł ni ła kie row ni -
cze funk cje w łódz kiej UB, a na stęp nie SB. Od 1952 r. zaj mo wa ła sta no wi ska kie row ni ka
sek cji, za stęp cy na czel ni ka i na czel ni ka Wy dzia łu II WUBP/WUdsBP, a od 1 kwiet nia 1955
do 31 paź dzier ni ka 1967 r. sze fo wa ła ar chi wum łódz kiej „bez pie ki”.

W tym kon tek ście cie ka wie pre zen to wa ło się uza sad nie nie wy stą pie nia 29 grud nia
1961 r. I za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi mjr. Le ona Chru śliń skie -
go do MSW o przy dział do dat ko wych trzech eta tów dla Wy dzia łu „C” (jed ne go do Sek cji 1,
dwóch do Sek cji 2). Wy ni ka ło z nie go, że więk szość cza su w Sek cji 1 zaj mo wa ła pra ca ewi -
den cyj na zwią za na z re ali za cją za po trze bo wa nia na in for ma cje jed no stek ope ra cyj nych.
Dodat ko wy etat miał za pew nić sys te ma tycz ne pro wa dze nie prac ana li tycz nych i kon ser wa -
cyj nych wy ko ny wa nych na ma te ria łach ma ją cych nie tyl ko war tość ope ra cyj ną, ale rów nież
hi sto rycz ną i szko le nio wą. Za zna cza no tak że, iż łódz ki Wy dział „C” ob słu gu je SB w dwóch
jed nost kach: miej skiej i wo je wódz kiej. Dla nich też przy go to wy wa ne by ły od ręb ne in for -
ma cje, spra woz da nia i da ne sta ty stycz ne. Z ewi den cji ko rzy sta ły nie tyl ko dwie łódz kie

85 AIPN Łd, 092/61, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi do dy rek to ra Biu ra „C” z 14 XI 1961 r.,
k. 3–10. W 1958 r. zo stał po więk szo ny etat Sek cji 2 Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej z dzie wię cio oso bo we -
go do dwu na sto oso bo we go. Do pra cy w tej sek cji zo sta li skie ro wa ni funk cjo na riu sze ope ra cyj ni z wy dzia łów:
II, III i „W”. AIPN Łd, pf 10/531, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej K MO m. Ło dzi za
I kwar tał 1958 r. z kwietnia 1958 r., b.p.

86 Zygmunt Bart nic ki, s. An drze ja, ur. 1 I 1921 r.; mjr. Od 7 I 1947 r. młod szy wy wia dow ca, od 20 VII
1947 r. wy wia dow ca Sek cji 1, a od 20 X 1948 r. wy wia dow ca Sek cji 2 Wy dzia łu „A”; od 1 IX 1949 r. młod -
szy re fe rent, re fe rent, star szy re fe rent, kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu II; od 1 VIII 1954 r. star szy re fe rent Sek -
cji 5 Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. star szy re fe rent, a od 1 IV 1956 r. ofi cer ewi den cji ope ra -
cyj nej Sek cji 1 Wy dzia łu X WUdsBP w Ło dzi; od 1 I 1957 r. star szy ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej, a na stęp nie
kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej; od 1 IV 1967 r. za stęp ca na czel ni ka i jed no cze śnie kie -
row nik Sek cji 1 Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi; z dniem 31 XII 1969 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd,
0136/6, Kar ta funk cjo na riu sza Zyg mun ta Bart nic kie go.

87 Ta de usz Sal ski, s. Ka ro la, ur. 29 III 1924 r.; mjr. Od 1 IX 1952 r. młod szy re fe rent Sek cji 2 Wy dzia łu I
WUBP w Ło dzi; ab sol went Mię dzy wo je wódz kiej Szko ły Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu
(1952–1953); od 7 VII 1953 r. re fe rent Sek cji 6, a od 15 XI 1953 r. Sek cji 5 Wy dzia łu I, od 1 VII 1954 r. star -
szy re fe rent Sek cji 1, a od 1 VIII 1954 r. Sek cji 5 Wy dzia łu I WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. star szy re fe -
rent, a od 1 IV 1956 r. ofi cer ope ra cyj ny Sek cji 1 Wy dzia łu II WUdsBP w Ło dzi; od 1 I 1957 r. ofi cer ope ra -
cyj ny, a od 1 IV 1957 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KM MO w Ło dzi; od 1 II 1959 r. p.o.
kie row ni ka, a od 1 VIII 1959 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej; od 1 IV 1966 r. kie row -
nik Sa mo dziel nej Sek cji Pasz por tów SB; od 1 IV 1967 r. na czel nik Wy dzia łu Pasz por tów i Do wo dów Oso bi -
stych; od 1 X 1967 r. na czel nik Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi; z dniem 30 IV 1973 r. zwol nio ny ze służ by.
AIPN Łd, 0136/105, Kar ta funk cjo na riu sza Ta de usza Sal skie go.
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komen dy MO szcze bla wo je wódz kie go, ale rów nież jed nost ki Woj sko wej Służ by We -
wnętrz nej. Au tor pi sma, do strze ga jąc ni ski po ziom ka dry w wy dzia le, pro po no wał przy zna -
nie do dat ku ope ra cyj ne go, któ ry spo wo do wał by przy cią gnię cie do pra cy w ar chi wum funk -
cjo na riu szy wy dzia łów ope ra cyj nych. Pod no sił przy kład ofi ce rów wy dzia łów II lub III
z trze cią gru pą do dat ku, któ rzy prze cho dząc do Wy dzia łu „C”, zmniej szy li by swo je po bo -
ry, otrzy mu jąc I ka te go rię do dat ku. Ar gu men ta cję koń czy ła smut na kon sta ta cja, że do tych -
czas wa ka ty w wy dzia le za peł nia ne by ły za zwy czaj pra cow ni ka mi nie do świad czo ny mi pod
wzglę dem zna jo mo ści za gad nień ope ra cyj nych i ewi den cji ope ra cyj ne j88. 

Stan pra cow ni ków wy dzia łu na ko niec 1963 r. wy no sił 22 oso by (14 ko biet, 8 męż -
czyzn). Wy ma ga ne do pra cy w ar chi wum wy kształ ce nie śred nie po sia da ło 8 pra cow ni ków,
2 kon ty nu owa ło na ukę, spe cjal ną szko łę ope ra cyj ną ukoń czy ło 7 pra cow ni ków, z te go 4 nie
mia ło śred nie go wy kształ ce nia. Du ży od se tek pra cow ni ków z wy kształ ce niem pod sta wo -
wym i nie uczą cych się wy ni kał z po de szłe go wie ku, złe go sta nu zdro wia i wa run ków ro -
dzin nych funk cjo na riu szy. Ta ki stan rze czy, jak za pew nia ła ów cze sna na czel nik Pry ma, był
bra ny pod uwa gę przy do bo rze te ma ty ki za jęć szko le nio wych oraz po ło że niu na ci sku na
pro ces sa mo kształ ce nia 89.

Czte ry la ta póź niej Roz ka zem or ga ni za cyj nym nr 012/Łm/67 ko men dan ta miej skie go
MO w Ło dzi z 25 kwiet nia 1967 r. wy łą czo no ze struk tu ry or ga ni za cyj nej Wy dzia łu Ogól -
ne go i włą czo no do Wy dzia łu „C” skład ni cę akt, w skła dzie eta to wym – 3 sta no wi ska oraz
jed no sta no wi sko eta to we in spek to ra z Sek cji Sta ty sty ki Ogól nej. W ten spo sób w pio nie ar -
chi wal nym pra co wa ło już 29 pra cow ni ków: na czel nik, je go za stęp ca, pro wa dzą cy kan ce la -
rię pod ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej, ośmiu w Sek cji 1, je de na stu w Sek cji 2 i sied miu
w Sek cji 390. W lip cu tr. do ko na no zmia ny eta tu Wy dzia łu „C”, ale bez zwięk sze nia sta nu
za trud nie nia – pod ofi ce ra ewi den cji ope ra cyj nej za stą pio no eta tem se kre ta rza -m asz y nist ki
pro wa dzą ce go se kre ta ria t91.

Ro sza dy ka dro we ob ję ły rów nież sta no wi ska kie row ni cze. Z dniem 1 paź dzier ni ka 1967 r.
funk cję na czel ni ka wy dzia łu ob jął mjr Ta de usz Sal ski 92. Peł nił ją aż do odej ścia z SB
30 kwiet nia 1973 r. Służ bę w „bez pie ce” roz po czął w 1952 r. Naj pierw pra co wał w Wy dzia -
le I WUBP, a na stęp nie w wy dzia łach II WUdsBP i KM MO w Ło dzi. Od lu te go 1959 r. do
mar ca 1966 r. peł nił obo wiąz ki kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej/Wy -
dzia łu „C”. Na stęp cą Sal skie go na sta no wi sku sze fa ar chi wum KM MO w Ło dzi zo stał Ste -
fan Fi li piak, któ ry już ja ko osiem na sto la tek za pra gnął wstą pić do szko ły ofi cer skiej MBP.
Efek tem te go po sta no wie nia by ło uzy ska nie ma tu ry w Tech ni kum Bu do wy Ma szyn w Ło dzi
do pie ro w 1959 r. Po po wro cie do służ by w „bez pie ce” przez de ka dę był funk cjo na riu szem

88 AIPN Łd, 092/61, Wnio sek I za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi do na czel ni ka
Sa mo dziel ne go Wy dzia łu Eta tów i Or ga ni za cji MSW z 29 XII 1961 r., k. 11–13.

89 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1963 r. z 17 I 1964 r., k. 113.
90 AIPN Łd, 092/61, Etat nr Łm/W/SB/08/1 Wy dzia łu „C” SB KM MO w Ło dzi za twier dzo ny Roz ka zem

or ga ni za cyj nym nr 012/Łm/67 ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 25 IV 1967 r., k. 33–36.
91 Ibi�dem, Etat nr Łm/W/SB/08/2 Wy dzia łu „C” SB KM MO w Ło dzi za twier dzo ny Roz ka zem or ga ni za -

cyj nym nr 024/Łm/67 ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 25 VII 1967 r., k. 40–42.
92 Pro to ko lar ne prze ka za nie wy dzia łu przez mjr. Helenę Pry mę no we mu na czel ni ko wi kpt. Ta de uszo wi

Sal skie mu mia ło miej sce 12 X 1967 r. Na stą pi ło ono, zgod nie z Za rzą dze niem per so nal nym nr 5363 MSW
z 18 IX 1967 r. oraz Roz ka zem per so nal nym nr 361 ko men dan ta miej skie go MO z 6 X 1967 r., na pod sta wie
spi sów do ku men ta cji po zo sta ją cej w ga bi ne cie na czel ni ka, se kre ta ria cie oraz sek cjach 1–3, w obec no ści
zastęp cy na czel ni ka kpt. Zyg mun ta Bart nic kie go i zo sta ło te go sa me go dnia za twier dzo ne przez za stęp cę
komen dan ta miej skie go ds. SB KM MO w Ło dzi. AIPN Łd, 091/1, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy prze ka za nia
Wy dzia łu „C” z 12 X 1967 r., k. 1.
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Wy dzia łu III. W je go ra mach pro wa dził naj pierw pra cę ope ra cyj ną w śro do wi sku ad wo ka -
tu ry, a na stęp nie ja ko kie row nik Gru py III zaj mo wał się roz pra co wa niem mniej szo ści na ro -
do wych i zwal cza niem sy jo ni zmu 93. Pod ką tem prze bie gu ka rie ry za wo do wej cie ka wiej
pre zen to wa li się dwaj ko lej ni za stęp cy Sal skie go i Fi li pia ka. Pierw szy z nich, mjr An drzej
Dwo ra kow ski (od 1 stycz nia 1970 do 30 wrze śnia 1973 r.), po sia dał wy kształ ce nie śred nie
zdo by te w trak cie służ by. Pra cę w re sor cie bez pie czeń stwa roz po czął w 1953 r., ma jąc
ukoń czo nych sie dem klas szko ły pod sta wo wej. W la tach 1957–1958 ukoń czył Rocz ną
Szko łę Ofi ce rów Ope ra cyj nych w CW MSW. Od stycz nia 1961 r. do ob ję cia sta no wi ska
w Wy dzia le „C” peł nił funk cję kie row ni ka gru py w Wy dzia le II KM MO w Ło dzi. Cie ka -
wost ką jest fakt, że Dwo ra kow ski zo stał mia no wa ny na sta no wi sko za stęp cy na czel ni ka
i jed no cze śnie kie row ni ka Sek cji 1 Wy dzia łu „C”94. Dru gi, mjr Ra dzi sław Ro ko szew ski (od
1 li sto pa da 1973 do 31 paź dzier ni ka 1978 r.), po sia da ją cy wy kształ ce nie śred nie, ka rie rę
w „bez pie ce” roz po czął na te re nie War mii i Ma zur w 1945 r., by już po ośmiu la tach zo stać
sze fem PUBP, a na stęp nie kie row ni kiem PUdsBP w Szczyt nie. W 1957 r. Ro ko szew ski ob -
jął na okres dwóch lat sta no wi sko za stęp cy ko men dan ta miej skie go MO w Olsz ty nie. In te -
re su ją co pre zen to wa ły się je go za gra nicz ne od de le go wa nia służ bo we. Naj pierw w 1966 r.
wy je chał na rok w ra mach JW 200095 do pra cy w cha rak te rze szy fran ta przy Ko mi sji Kon -
tro li i Nad zo ru w Wiet na mie. Na stęp nie w la tach 1971–1973, 1978–1979 zo stał za trud nio -
ny w MSZ w cha rak te rze ku rie ra dy plo ma tycz ne go 96.

93 Ste fan Fi li piak, s. Wa cła wa, ur. 28 I 1932 r.; płk. Od 12 IX 1950 r. słu chacz dwu let niej Szko ły Oficer -
skiej w CW MBP; od 1 VIII 1952 r. re fe rent, star szy re fe rent, p.o. kie row ni ka, kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu
VIII; od 1 VIII 1954 r. kie row nik Sek cji 3 Wy dzia łu VIII WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. kie row nik, a od
1 IV 1956 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny Sek cji 3 Wy dzia łu V WUdsBP; z dniem 20 XII 1956 r. zwol nio ny ze
służ by; po ukoń cze niu śred niej szko ły za wo do wej po now nie roz po czął pra cę w or ga nach bez pie czeń stwa; od
1 II 1959 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu III; od 1 II 1964 r. kie row nik Gru py III Wy dzia łu III; od 1 II
1970 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go; od 1 V 1973 r. na czel nik Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi;
z dniem 28 II 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0268/373, Ak ta oso bo we Ste fa na Fi li pia ka.

94 An drzej Dwo ra kow ski, s. Wła dy sła wa, ur. 4 II 1929 r.; mjr. Od 28 I 1953 r. re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu I
UBP na m. Łódź, a na stęp nie WUBP; od 1 IV 1955 r. re fe rent, a na stęp nie ofi cer ope ra cyj ny Sek cji 4 Wy -
działu II WUdsBP; od 1 I 1957 r. ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KM MO w Ło dzi; od 1 IX 1957 r. słu chacz
Rocz nej Szko ły Ofi ce rów Ope ra cyj nych w CW MSW; od 1 VII 1950 r. ofi cer, a na stęp nie star szy ofi cer ope -
ra cyj ny Wy dzia łu II KM MO; od 1 I 1961 r. p.o. kie row ni ka, a od 1 VIII 1961 r. kie row nik gru py Wy dzia łu II
KM MO; od 1 I 1970 r. za stęp ca na czel ni ka i jed no cze śnie kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu „C”; od 1 XI 1973 r.
za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Pasz por tów i Do wo dów Oso bi stych/Wy dzia łu Pasz por tów; z dniem 31 X 1983 r.
zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0100/75, Ak ta oso bo we An drze ja Dwo ra kow skie go.

95 Jed nost ka Woj sko wa 2000 funk cjo no wa ła w ra mach Za rzą du II Szta bu Ge ne ral ne go Woj ska Pol skie go
i od po wia da ła za two rze nie, wy po sa że nie oraz utrzy ma nie przed sta wi cielstw PRL w Ko mi sji Nad zor czej
Państw Neu tral nych w Ko rei, a tak że Mię dzy na ro do wej Ko mi sji Nad zo ru i Kon tro li w In do chi nach. A. Mar -
cin kie wicz, Spo�sób�ar�chi�wi�zo�wa�nia�i prze�cho�wy�wa�nia�do�ku�men�ta�cji�w Za�rzą�dzie�II�Szta�bu�Ge�ne�ral�ne�go�Woj�-
ska�Pol�skie�go, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2010, t. 3, s. 13.

96 Ra dzi sław Ro ko szew ski, s. Waw rzyń ca, ur. 5 IX 1919 r.; mjr. Od 7 XI 1945 r. młod szy ofi cer i ofi cer
śled czy PUBP w Wę go rze wie; od 1 VIII 1947 r. ofi cer śled czy PUBP w Kę trzy nie; od 1 III 1950 r. star szy ofi -
cer w Kie row nic twie PUBP w Lidz bar ku War miń skim; od 1 IV 1951 r. za stęp ca sze fa PUBP w Gó ro wie, a na -
stęp nie w Bi skup cu; od 10 IX 1952 r. słu chacz RKPO w CW MBP; od 10 XI 1953 r. szef PUBP/kie row nik
PUdsBP w Szczyt nie; z dniem 31 XII 1956 r. zwol nio ny ze służ by w wy ni ku re or ga ni za cji; 1 II 1957 r. po -
now nie przy ję ty do służ by na sta no wi sko re fe ren ta/star sze go re fe ren ta Sa mo dziel nej Sek cji Kadr SO MO
w Szczyt nie; od 15 X 1957 r. star szy re fe rent Wy dzia łu Ewi den cji Lud no ści i Do wo dów Oso bi stych; od 1 XII
1957 r. za stęp ca ko men dan ta miej skie go MO w Olsz ty nie; od 1 IX 1959 r. do wód ca III kom pa nii ope ra cyj nej
ZO MO; od 1 I 1960 r. kie row nik Sa mo dziel nej Sek cji „A” KM MO w Ło dzi; od 26 IV 1965 r. urlop bez płat -
ny, w ra mach któ re go wy je chał do pra cy w cha rak te rze szy fran ta przy Ko mi sji Kon tro li i Nad zo ru w Wiet na -
mie; z dniem 15 V 1966 r. od wo ła ny z urlo pu bez płat ne go; od kwiet nia 1971 r. do ma ja 1973 r. od de le go wa ny
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Ko lej ny do dat ko wy etat Wy dział „C” uzy skał do pie ro w 1973 r. Roz ka zem or ga ni za cyj -
nym nr 06/Łm/73 ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 27 mar ca 1973 r., wy da nym
w związ ku z Uchwa łą nr 301/72 Ra dy Mi ni strów z 30 li sto pa da 1972 r. w spra wie upo sa że -
nia funk cjo na riu szy MO oraz Za rzą dze niem nr 132/72 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 12 grud nia 1972 r., unie waż nio no etat z 1967 r. i wpro wa dzo no no wy. Za sad ni cza róż ni ca
po mię dzy ni mi po le ga ła na do da niu Wy dzia ło wi „C” jed ne go eta tu wy łą czo ne go (Roz ka -
zem or ga ni za cyj nym nr 04/Łm/73 z 2 mar ca 1973 r.) z Sek cji Ze zwo leń i Opi nio wa nia Wy -
dzia łu Ogól ne go 97.

c)�szko�le�nie�pra�cow�ni�ków�oraz�sys�tem�na�gród�i kar

Pra cow ni cy Wy dzia łu „C” pod le ga li okre so we mu spraw dza niu wie dzy ogól no ope ra cyj -
nej oraz sys te mo wi na gra dza nia i ka ra nia. Na czel nik Pry ma pod no si ła w spra woz da niu za
1965 r., że w prze pro wa dzo nym w po ło wie ro ku eg za mi nie sze ściu pod le głych jej pra cow -
ni ków otrzy ma ło oce ny bar dzo do bre, sied miu do bre, a trzech do sta tecz ne. W cią gu ro ku
ka rę za sto so wa no wo bec tyl ko jed ne go pra cow ni ka za nie za mknię cie drzwi do ar chi wum.
Za do brą pra cę na gro dzo nych zo sta ło 19 pra cow ni ków, w tym dwóch czte ro krot nie i dwóch
dwu krot nie. Udzie lo no po chwał trzem pra cow ni ko m98. Oprócz szko leń or ga ni zo wa nych
dla wszyst kich pra cow ni ków SB Wy dział „C” pro wa dził wła sne kur sy teo re tycz ne i prak -
tycz ne do ty czą ce spraw ar chi wal nych. W na stęp nym ro ku z koń co we go eg za mi nu prze pro -
wa dzo ne go po ogól nych i spe cja li stycz nych szko le niach wszy scy pra cow ni cy otrzy ma li
oce ny bar dzo do bre i do bre. W wy dzia le nikt nie do pu ścił się wy kro cze nia pod le ga ją ce go
sank cjom dys cy pli nar nym. Na gro dzo no 18 pra cow ni ków, w tym dwóch czte ro krot nie,
a sied miu dwu krot nie 99. Nie za wsze by wa ło tak po praw nie. Spa dek wy daj no ści pra cy ofi -
ce ra ewi den cji ope ra cyj nej por. Sta ni sła wa Grzy ba spo wo do wa ny nad uży wa niem al ko ho lu
do pro wa dził do uka ra nia go w 1967 r. su ro wą na ga ną i pierw szą ujem ną cha rak te ry sty ką
przy dat no ści do pra cy 100. Za to sa mo prze wi nie nie rok póź niej por. Grzyb otrzy mał dru gą

do pra cy ku rier skiej w MSZ; od 1 XI 1973 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu „C”; od 1 XI 1978 r. de le go wa ny
do pra cy ku rier skiej w MSZ; 31 XII 1979 r. od wo ła ny z pra cy w MSZ; z dniem 15 IX 1981 r. zwol nio ny ze
służ by. AIPN Łd, 0100/50, Ak ta oso bo we Ra dzi sła wa Ro ko szew skie go.

97 AIPN Łd, 092/61, Etat nr Łm/W/SB/08/3 Wy dzia łu „C” SB KM MO w Ło dzi za twier dzo ny Roz ka zem
or ga ni za cyj nym nr 06/Łm/73 ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 27 III 1973 r., k. 56–57, 60–62. Ostat nia
zmia na w eta cie pio nu ar chi wal ne go zo sta ła wpro wa dzo na Roz ka zem or ga ni za cyj nym nr 015/Łm/74 ko men -
dan ta miej skie go MO w Ło dzi z 5 XII 1974 r. Ibi�dem, k. 63, 65.

98 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1965 r. z 10 I 1966 r., k. 138.
99 Do cie kaw szych za jęć prak tycz nych w 1966 r. (w ra mach szko leń w Wy dzia le „C”) na le ża ły: opra co -

wa nie ma te ria łów do ty czą cych nie le gal ne go po sia da nia bro ni, na pa dów i za bójstw; ana li za do ku men ta cji za -
nie cha nych po zy skań do współ pra cy z SB pod ką tem jej re je stra cji w KOI; for my or ga ni zo wa nia kar to te ki za -
gad nie nio wej i wy peł nia nie kart za gad nie nio wych; współ dzia ła nie dzia łów re ali zu ją cych po szcze gól ne
za da nia w ra mach Wy dzia łu „C”. Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1966 r.
z 10 I 1967 r., k. 148–149.

100 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1967 r. z 10 I 1968 r., k. 159. Sta ni -
sław Grzyb, s. An to nie go, ur. 8 V 1921 r.; por. Od 20 IV 1945 r. młod szy re fe rent, a na stęp nie re fe rent PUBP
w Łę czy cy; od 1 X 1947 r. re fe rent Pla ców ki Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w Ozor ko wie; od 1 XII 1948 r. star -
szy re fe rent Re fe ra tu III PUBP w Łę czy cy; od 1 IV 1951 r. za stęp ca sze fa PUBP w Łę czy cy; od 1 III 1952 r.
star szy re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu III; od 15 IX 1953 r. star szy re fe rent Sek cji 4 Wy dzia łu I WUBP w Ło dzi;
od 1 IV 1955 r. star szy re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu II WUdsBP w Ło dzi; od 1 VI 1956 r. kie row nik De le ga tu -
ry ds. Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w Pod dę bi cach; od 1 I 1957 r. za stęp ca ko men dan ta po wia to we go ds. bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go KP MO w Pod dę bi cach; od 1 XI 1958 r. wy wia dow ca Sek cji 2 Wy dzia łu „B” K MO
m. Ło dzi; od 1 VIII 1960 r. ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej Sek cji 2 Wy dzia łu „C”; z dniem 15 IV 1969 r. zwol -
nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0136/40, Kar ta funk cjo na riu sza Sta ni sła wa Grzy ba.
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ujem ną opi nię, a w kon se kwen cji kie row nic two wy dzia łu wy stą pi ło z wnio skiem o zwol -
nie nie go z apa ra tu bez pie czeń stwa. Od wo ła niem z funk cji kie row ni ka Sek cji 2 za koń czy -
ła się tak że awan tu ra kpt. Zdzi sła wa Za or skie go z ofi ce rem dy żur nym KM MO. Za stą pił go
na tym sta no wi sku kpt. Ta de usz Woź niak z Wy dzia łu II 101. W na stęp nych la tach wpływ na
wy ni ki pra cy wy dzia łu mia ły co raz le piej ukła da ją ca się współ pra ca z jed nost ka mi ope ra cyj -
ny mi oraz spe cja li stycz ne szko le nia do sto so wa ne do cha rak te ru pra cy ar chi wi stów, na
których prze ka zy wa no wie dzę z za kre su dzia łal no ści ar chi wal nej i ope ra cyj nej. W efek cie
tych przed się wzięć pra cow ni cy Wy dzia łu „C” osią gnę li na eg za mi nach prze pro wa dzo nych
w trak cie se mi na riów w grud niu 1968 r. wy ni ki do bre, a kil ku z nich zda ło je z wy róż nie -
nie m102. Po dob ne re zul ta ty przy nio sły spraw dzia ny wie dzy do ko ny wa ne po se mi na riach
gru dnio wych w la tach 1969–1970103.

d)�za�kres�za�dań�

Zgod nie z za kre sem pra cy z 20 li sto pa da 1964 r. do za dań Wy dzia łu „C” na le ża ło:
– pro wa dze nie ewi den cji czyn nych za in te re so wań jed no stek ope ra cyj nych SB KW oraz

K MO m. Ło dzi;
– re je stra cja osób w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej;
– pro wa dze nie kar to tek (ogól no in for ma cyj nej, za gad nie nio wo -t em atyc znej, wy eli mi no -

wa nych TW);
– ko or dy na cja spraw dzeń w spra wach wy jaz dów za gra ni cę osób, któ ry mi za in te re so wa -

ne by ły jed nost ki ope ra cyj ne SB oraz w spra wach pasz por tów kon su lar nych;
– przyj mo wa nie i wy po ży cza nie akt, udzie la nie in for ma cji jed nost kom ope ra cyj nym, ana -

li za akt „pod wzglę dem te ma tycz no -zga dni eni owym, hi sto rycz nym i war to ści ope ra cyj nej”;
– kon ser wa cja i bra ko wa nie akt;
– spo rzą dza nie spra woz daw czo ści i in for ma cji dla MSW i kie row nic twa SB KW oraz

K MO m. Ło dzi;

101 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1969 r. z 9 I 1970 r.,
k. 183. Ta de usz Woź niak, s. Ka ro la, ur. 24 III 1925 r.; mjr. Od 20 X 1949 r. war tow nik PUBP w Grod ko wie;
od 1 I 1950 r. młod szy re fe rent Pla ców ki Otmu chów PUBP w Grod ko wie; od 1 IX 1950 r. słu chacz kur su Mię -
dzy wo je wódz kiej Szko ły Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu; od 1 III 1951 r. re fe rent Pla ców ki
Otmu chów PUBP w Grod ko wie; od 1 V 1951 r. re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu Per so nal ne go; od 1 II 1952 r. re -
fe rent, a na stęp nie star szy re fe rent Re fe ra tu Do bo ru Kadr Wy dzia łu Per so nal ne go WUBP w Opo lu; od 1 IV
1955 r. star szy re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu Kadr i Szko le nia; od 1 VI 1955 r. re fe rent ds. do bo ru kadr, a na stęp -
nie ofi cer Sek cji 1 Wy dzia łu Kadr i Szko le nia WUdsBP w Opo lu; z dniem 31 XII 1956 r. zwol nio ny ze służ -
by; 21 I 1959 r. za trud nio ny po now nie na sta no wi sko ofi ce ra ope ra cyj ne go Wy dzia łu II; od 1 VIII 1961 r. star -
szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II K MO m. Ło dzi; 1 XII 1961–3 VIII 1962 r. słu chacz Rocz nej Szko ły
Ofi cer skiej Cen trum Wy szko le nia MSW w Le gio no wie; od 15 IX 1962 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia -
łu II; od 1 VII 1966 r. kie row nik gru py Wy dzia łu II K MO m. Ło dzi; od 16 XI 1969 r. kie row nik Sek cji 2 Wy -
dzia łu „C”; od 1 X 1972 r. in spek tor In spek to ra tu ds. Spe cjal nych Mo bi li za cyj no -Op er acy jnych; od 1 I 1975 r.
star szy in spek tor In spek to ra tu ds. Spe cjal nych, a na stęp nie Wy dzia łu Spe cjal ne go KM MO w Ło dzi; z dniem
31 V 1975 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0264/191, cz. I, Ak ta oso bo we Ta de usza Woź nia ka.

102 Do cie kaw szych za gad nień oma wia nych na se mi na riach w grud niu 1968 r. na le ża ły: za in te re so wa nia
po szcze gól nych grup Wy dzia łu II w kon tek ście pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C”, ma te ria ły słu żą ce do za kła da nia
spraw ope ra cyj nych w Wy dzia le II, ak tu al na po li ty ka pasz por to wa i współ pra ca z Wy dzia łem Pasz por tów
i Do wo dów Oso bi stych, współ dzia ła nie po szcze gól nych grup Wy dzia łu „C” w za kre sie ewi den cji i do ku men -
to wa nia wy ko na nej pra cy ope ra cyj nej, wza jem ne ak tu ali zo wa nie da nych jed nej ko mór ki na pod sta wie re je -
stra cji do ko na nej przez dru gą oraz wza jem ne kon tro lo wa nie da nych sta ty stycz nych. AIPN Łd, pf 10/883,
Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1968 r. z 9 I 1969 r., k. 170.

103 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1969 r. z 9 I 1970 r., k. 183; ibi�dem,
Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1970 r. z 11 I 1971 r., k. 198.
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– opi nio wa nie osób ubie ga ją cych się o broń pal ną, do ku men ty ry bac kie i że glar skie 104.
Po twier dze nia za kre su dzia ła nia i czyn no ści po szcze gól nych sta no wisk pio nu ar chi wal -

ne go zgod nie z de cy zją mi ni stra spraw we wnętrz nych z 9 paź dzier ni ka 1964 r. do ko nał
I zastęp ca ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi w Za rzą dze niu nr 007/64 z 30 li -
sto pa da 1964 r.105

Jak wy glą dał trzy la ta póź niej za kres pra cy po szcze gól nych sek cji łódz kie go Wy dzia łu „C”
moż na wnio sko wać z do ku men tu przy go to wa ne go w MSW. W 1967 r. opra co wa no bo wiem
pro jekt za kre su pra cy Wy dzia łu „C” ko men dy wo je wódz kiej MO, któ ry zo stał ro ze sła ny do te -
re no wych pio nów ar chi wal nych w cha rak te rze sche ma tu do opra co wa nia szcze gó ło we go po -
dzia łu za dań uwzględ nia ją ce go lo kal ną spe cy fi kę 106. Zgod nie z nim Sek cja 1 (Ewi den cji i Sta -
ty sty ki Ope ra cyj nej) mia ła za rzą dzać kar to te ką ogól no in for ma cyj ną osób bę dą cych ak tu al nie
i w prze szło ści w za in te re so wa niu SB i MO, do ko ny wać w niej spraw dzeń dla upo waż nio nych
jed no stek, re je stro wać i pro wa dzić sta ty sty kę TW, spraw ope ra cyj nych, śled czych, ak tów wro -
giej dzia łal no ści zgła sza nych przez SB i MO, pro wa dzić ewi den cję i sta ty sty kę kle ru ka to lic -
kie go. Do za dań Sek cji 2 (Opi nio daw czej) na le ża ło udzie la nie opi nii o oso bach wy jeż dża ją -
cych za gra ni cę, ubie ga ją cych się o ze zwo le nie na po sia da nie bro ni pal nej, wy da wa nie kart
że glar skich i ry bac kich, udzie la nie in for ma cji jed nost kom ope ra cyj nym bądź opra co wy wa nie
dla nich stresz czeń ma te ria łów ar chi wal nych zło żo nych w ar chi wum. Sek cja 3 zaj mo wa ła się
z ko lei przej mo wa niem i se gre ga cją ma te ria łów prze ka za nych do ar chi wum przez jed nost ki
ope ra cyj ne i ad mi ni stra cyj ne, ana li zo wa niem tych ma te ria łów pod ką tem re je stro wa nia fi gu ru -
ją cych w nich osób (za po mo cą przy go to wa nych kart kar to tecz nych), opra co wy wa niem z nich
stresz czeń i cha rak te ry styk głów nych fi gu ran tów, kon ser wa cją i wy po ży cza niem ak t107.

e)�pra�ce�ana�li�tycz�ne

Na pod sta wie kwe rend ar chi wal nych w Wy dzia le „C” by ły przy go to wy wa ne rów nież
opra co wa nia sta ty stycz ne i hi sto rycz ne, wy ko rzy sty wa ne do re ali za cji bie żą cych za dań
przez jed nost ki ope ra cyj ne. Mia ły one oczy wi ście war tość użyt ko wą, ale z per spek ty wy
cza su na bra ły wa lo ru ar chi wo znaw cze go, gdyż od no si ły się czę sto do ar chi wa liów, któ re
ule gły wy bra ko wa niu i znisz cze niu. 

Na przy kład w 1965 r. z prac ana li tycz nych na uwa gę za słu gi wa ło opra co wa nie 450 an -
kiet per so nal nych do ty czą cych osób ska za nych za nie le gal ne po sia da nie bro ni i na pa dy
z bro nią w rę ku, prze sła nych do Wy dzia łu III Biu ra „C” oraz 1910 kart od no szą cych się do
zbrod nia rzy hi tle row skich dla po trzeb Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich.
W Wy dzia le „C” spo rzą dzo no rów nież wy kaz znaj du ją cych się w ma te ria łach ar chi wal nych
ulo tek, odezw, bro szur wy da nych przez pol skie or ga ni za cje nie pod le gło ścio we w cza sie
oku pa cji i po woj nie 108. Rok póź niej dla dy rek to ra Biu ra „C” opra co wa no in for ma cję do ty -
czą cą 55 by łych TW i wła ści cie li LK, któ rzy zbie gli za gra ni cę, od mó wi li po wro tu do kra -
ju czy prze by wa li za gra ni cą na pod sta wie pasz por tu kon su lar ne go. Po dob ny wy kaz prze -
ka za no rów nież Wy dzia ło wi II K MO m. Ło dzi 109. 

104 AIPN Łd, 092/61, Za kres pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi z 20 XI 1964 r., k. 21–29.
105 Ibi�dem, Za rzą dze nie nr 007/64 za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi z 30 XI 1964 r.,

k. 30–32.
106 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go Biu ra „C” MSW do na czel ni ka Wy dzia łu „C” K MO

m. Ło dzi z 4 V 1967 r., k. 37.
107 Ibi�dem, Pro jekt za kre su pra cy Wy dzia łu „C” KW MO z 1967 r., k. 44.
108  AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1965 r. z 10 I 1966 r., k. 132–133.
109 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1966 r. z 10 I 1967 r., k. 146.
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Dwa la ta póź niej z ko lei na pod sta wie kar to te ki za gad nie nio wej opra co wa no: dla Wydzia -
łu II KM i KW in for ma cje o oso bach współ pra cu ją cych z oku pan tem nie miec kim i ak tu al -
nie za miesz ku ją cych na te re nie Ło dzi i wo je wódz twa; dla Wy dzia łu III KM MO infor ma -
cję do ty czą cą or ga ni za cji ży dow skich funk cjo nu ją cych w Ło dzi po 1945 r.; dla Wydzia łu II
KM MO wy kaz 846 ucie ki nie rów do kra jów zza że la znej kur ty ny. Dla Ko mi sji Ba da nia
Zbrod ni Hi tle row skich spo rzą dzo no na to miast da ne o pra cow ni kach wię zie nia przy ul. Gdań -
skiej i obo zu na Si ka wie w Ło dzi 110. 

W 1969 r. przy go to wa no ze sta wie nia ilo ścio we ak tów wro gich wo bec władz ko mu ni stycz -
nych na te re nie Ło dzi i wo je wódz twa łódz kie go za la ta 1945–1968, uka zu ją ce m.in. liczbę i stan
ka dro wy nie le gal nych or ga ni za cji, licz bę do ko na nych na pa dów i prze pro wa dzo nych aresz to -
wań, stra ty oso bo we apa ra tu bez pie czeń stwa. Po wyż sze ze sta wie nie sta ło się in spi ra cją do opra -
co wa nia w KM MO kro ni ki hi sto rycz nej 25-l ecia dzia łal no ści SB i MO na te re nie mia sta i wo -
je wódz twa łódz kie go. W tym sa mym cza sie Wy dział „C” prze ka zał ko mi sji po wo ła nej
w związ ku z ob cho da mi 25-l ecia MO i SB, zło żo nej z przed sta wi cie li KM i KW MO w Ło dzi
oraz Cen trum Wy szko le nia MSW w Le gio no wie, fo to ko pie, wy cią gi i wy ka zy sta ty stycz ne
z ma te ria łów ar chi wal nych wy two rzo nych przez po wo jen ny apa rat bez pie czeń stwa i mi li cję 111.

W 1970 r. w ar chi wum łódz kiej „bez pie ki” wy ko na no dla Biu ra „C” ana li zę pod ką tem sta -
ty stycz no -spr awo zda wczym za nie cha nych przez SB KM i KW MO w Ło dzi 74 spraw ope ra cyj -
nych oraz 143 te czek per so nal nych i pra cy b. TW. Dla po trzeb MSW przy go to wa no na to miast
ma te ria ły ar chi wal ne i opra co wa no przy współ udzia le Wy dzia łu Ogól ne go in for ma cje do ty czą -
ce „wy zwo le nia” Ło dzi, po wsta nia oraz dzia łal no ści w pierw szych la tach po II woj nie świa to -
wej or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go i mi li cji. Z oka zji 25-l ecia PRL dla KW PZPR w Ło -
dzi stwo rzo no z ko lei in for ma cję na te mat dzia łań po dej mo wa nych przez wła dze ko mu ni stycz ne
na te re nie po wia tu skier nie wic kie go w tzw. okre sie utrwa la nia wła dzy lu do wej, a na proś bę za -
stęp cy ko men dan ta po wia to we go ds. Służ by Mi li cji w Piotr ko wie Try bu nal skim usys te ma ty zo -
wa no ma te ria ły ar chi wal ne o re fe ren dum i wy bo rach do sej mu w la tach 1946–1947 na te re nie
po wia tu piotr kow skie go. Sek cja 2 Wy dzia łu „C” pod ję ła się na to miast opra co wa nia hi sto rii PPS-
-WRN na te re nie Ło dzi i wo je wódz twa łódz kie go. Do koń ca 1970 r. sko rzy sta no z 35 to mów
akt ope ra cyj nych i przy go to wa no cząst ko we opra co wa nie „PPS-WRN w Ło dzi (1939–1941) –
szki ce o or ga ni za cji i dzia łal no ści”. Za koń cze nie prac nad re ali za cją ca łe go pro jek tu za pla no wa -
no na III kwar tał 1971 r. Ta sa ma sek cja roz po czę ła rów nież przy go to wa nie pra cy hi sto rycz nej
pt. „Po wsta nie i dzia łal ność or ga nów MO w la tach 1945–1969 na te re nie m. Ło dzi”112.

IV.�Dzia�łal�ność�Wy�dzia�łu�„C”�od�1965�r.

W 1965 r. prio ry te ta mi w dzia łal no ści łódz kie go Wy dzia łu „C” oka za ły się: bra ko wa nie –
zgod nie z wy tycz ny mi Biu ra „C” – ma te ria łów nie ma ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto -
rycz ne go i szko le nio we go oraz opra co wy wa nie (na pod sta wie akt i po mo cy ewi den cyj nych)
in for ma cji ana li tycz nych dla jed no stek ope ra cyj nych, po trzeb nych w pro wa dzo nych przez
nie spra wa ch113. Ana li zie pod ką tem usu nię cia ma te ria łów, któ rych okres prze cho wy wa nia

110 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1968 r. z 9 I 1969 r., k. 167.
111 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1969 r. z 9 I 1970 r., k. 178.
112 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi za 1970 r. z 11 I 1971 r., k. 191–193.
113 Bra ko wa niu i nisz cze niu pod le ga ły ma te ria ły zło żo ne w ar chi wum do 1960 r. Czyn no ści te wy ko ny wano

w opar ciu o wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” płk. Ja na Za baw skie go z 9 VI 1964 r. okre śla ją ce tryb bra ko wa nia
i nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych nie po sia da ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto rycz ne go lub szko le nio we -
go, znaj du ją cych się w Ar chi wum Biu ra „C” MSW i wy dzia łów „C” KW MO. AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/2, b.p.
Za stęp ca ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi po wo łał ko mi sję kwa li fi ku ją cą wy bra ko wa ne
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już mi nął, pod da no ogó łem 39 595 j.a. oraz 1506 se gre ga to rów i te czek za wie ra ją cych ko re -
spon den cję i spra woz daw czość. W jej wy ni ku wy bra ko wa no, a na stęp nie znisz czo no:

– 3730 te czek per so nal nych i 2670 te czek ro bo czych wy eli mi no wa nych TW, któ rych
akta w więk szo ści przy pad ków zo sta ły wcze śniej zmi kro fil mo wa ne. Wśród nich znaj do wa ły
się np. ma te ria ły by łych TW po zy ska nych w cza sie od by wa nia za sad ni czej służ by woj sko -
wej lub więź niów po zy ska nych przez dzia ły spe cjal ne w cza sie od by wa nia ka ry;

– 23 441 jed no stek ma te ria łów luź nych do ty czą cych np. sze re go wych AK, BCh, sze re -
go wych i pod ofi ce rów PSZ na Za cho dzie, człon ków BBWR i OZN, Związ ku Strze lec kie -
go, co do któ rych nie po sia da no po woj nie do ku men tów świad czą cych o an ty ko mu ni stycz -
nej dzia łal no ści (do dat ko wo 448 j.a. prze sła no do CA MSW);

– 641 spraw ope ra cyj nych, w tym 219 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia wy ja śnio nych
na ko rzyść fi gu ran tów, 422 spra wy ewi den cji ope ra cyj nej sta re go ty pu, któ re nie przed sta -
wia ły war to ści ope ra cyj nej i hi sto rycz nej;

– 112 spraw obiek to wych i za gad nie nio wych do ty czą cych pod mio tów go spo dar czych,
kul tu ral nych i usłu go wych;

– 288 jed no stek ak to wych spraw kon tro l no -op er acy jnych;
– 549 se gre ga to rów za wie ra ją cych ko re spon den cję nie ma ją cą war to ści ope ra cyj nej oraz

1003 egz. wy co fa nych za rzą dzeń i in nych prze pi sów.
Wy ko na nie za da nia w ter mi nie (do 15 grud nia 1965 r.) by ło moż li we dzię ki od de le go -

wa niu do po szcze gól nych jed no stek po wia to wych MO in spek to ra Kie row nic twa SB KW
MO mjr. Ma ria na Śmiał ka 114 oraz kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu „C” por. Ta de usza Sal skie -
go. Prze pro wa dzi li oni kon tro lę po sia da nych przez te jed nost ki ma te ria łów ar chi wal nych
i po le ci li do ku men ty zbęd ne w pra cy bie żą cej prze słać do ar chi wum.

W okre sie spra woz daw czym ar chi wum prze ję ło z jed no stek ope ra cyj nych 321 j.a. i 104
se gre ga to ry ko re spon den cji i spra woz dań. Zda niem na czel ni ka wy dzia łu wie le wy ko na nych
w 1965 r. prac wy ma ga ło su mien no ści, skru pu lat no ści i wie dzy ogól no ope ra cyj nej. Na do -
bre wy ni ki mia ła rów nież wpływ lep sza niż w po przed nich la tach współ pra ca wy dzia łu
z jed nost ka mi ope ra cyj ny mi oraz po głę bia nie przez funk cjo na riu szy wie dzy spe cja li stycz -
nej, ope ra cyj nej i po li tycz nej w ra mach or ga ni zo wa nych przez kie row nic two SB szko leń.
Nie ba ga tel ną ro lę od gry wa ło też sa mo kształ ce nie, któ re wspie ra li i nad zo ro wa li: in spek tor
ds. szko le nia oraz apa rat PZPR – dba ją cy o ko mu ni stycz ną in dok try na cję po li tycz ną 115. 

ak ta do znisz cze nia w skła dzie: prze wod ni czą cy – mjr Jó zef No wak (za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II K MO
m. Ło dzi), człon ko wie – kpt. Ka rol Kel ler (in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa Jed no stek ds. Bez pie czeń stwa
K MO m. Ło dzi), por. Ta de usz Sal ski (kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi). Ibi�dem, Roz kaz or ga -
ni za cyj ny nr 1/64/Org. za stęp cy ko men dan ta ds. bez pie czeń stwa K MO m. Ło dzi z 1 IX 1964 r., b.p.

114 Ma rian Śmia łek, s. Ja na, ur. 24 VIII 1918 r.; płk. Od 16 II 1945 r. re fe rent, a na stęp nie star szy re fe rent
MUBP w To ma szo wie Ma zo wiec kim; od 1 I 1946 r. re fe rent, a od 1 X 1947 r. star szy re fe rent Re fe ra tu IV
PUBP w Brze zi nach; od 1 IV 1949 r. re fe rent Pla ców ki Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w To ma szo wie Ma zo -
wiec kim; od 1 V 1951 r. p.o. kie row ni ka, a od 1 X 1951 r. kie row nik Pla ców ki Re fe ra tu Ochro ny PUBP
w Brze zi nach przy PFSzJ w To ma szo wie Ma zo wiec kim; od 1 III 1952 r. kie row nik Pla ców ki Re fe ra tu Ochro -
ny PUBP w Ło dzi przy Za kła dach Che micz nych „Bo ru ta” w Zgie rzu; od 15 VII 1952 r. szef MUBP w Zgie -
rzu; w la tach 1954–1956 słu chacz Dwu let nie go Kur su Prze szko le nia Ofi ce rów BP w Ośrod ku Szko le nia
MBP; od 1 IX 1956 r. kie row nik PUdsBP w Brze zi nach; od 1 I 1957 r. star szy ofi cer ope ra cyj ny, a od 1 I 1959 r.
kie row nik Gru py V Wy dzia łu III KW MO w Ło dzi; od 1 XII 1961 r. in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa SB;
od 1 IX 1971 r. I za stęp ca ko men dan ta ds. SB KM MO w To ma szo wie Ma zo wiec kim; od 1 VI 1975 r. na czel -
nik Wy dzia łu III, a od 1 VIII 1979 r. Wy dzia łu III „A” KW MO w Sie ra dzu; z dniem 30 VI 1981 r. zwol nio -
ny ze służ by. AIPN, Łd, 0127/124, cz. I, Ak ta oso bo we Ma ria na Śmiał ka.

115 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1965 r. z 10 I 1966 r.,
k. 129–131, 137–138. 
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Tab.�3.�Liczba�akt�w ar�chi�wum�z po�dzia�łem�na�ro�dza�je�w j.a.�(tecz�ki,�po�szy�ty,�se�gre�ga�to�ry)116

Źró�dło:�AIPN�Łd,�pf�10/887,�t.�1,�Ta�be�le�sta�ty�stycz�ne�do�ty�czą�ce�pra�cy�Sek�cji�2 Wy�dzia�łu�Ewi�den�cji�Ope�ra�-
cyj�nej�KM�MO�w Ło�dzi,�k.�63–64,�66,�69,�73,�77,�84,�100,�112.
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Rodzaje�akt

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
58
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
59
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
60
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
61
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
62
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
63
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
64
�r
.

S
ta
n
�n
a
1�
I�
19
65
�r
.

S
ta
n
�n
a
1
�I
�1
9
6
6
�r
.

Teczki personalne
wyeliminowanej
agentury

24 929 18 517 18 747 19 304 19 021 19 249 19 445 12 256 8760

Teczki robocze
wyeliminowanej
agentury

11 169 11 343 11 531 11 742 11 685 11 777 11 984 10 709 7311

Sprawy
operacyjne
nowego typu

1630 1842 2019 2173 2209 2411 2630 2903 2815

Sprawy
operacyjne 
starego typu

261 962 963 971 957 977 984 986 464

Sprawy kontrolno-
-śledcze 5528 7638 7680 7960 8037 9700 9794 9872 10 380

Sprawy kontrolne
(operacyjne) – – – – 9 28 40 46 49

Sprawy obiektowe
i zagadnieniowe 181 189 27 29 32 38 38 47 61

Akta osobowe
pracowników BP 5926 5919 5905 5920 5940 – – – –

Akta
dochodzeniowe
pracowników BP

214 214 214 – – – – – –

Sprawozdania 239 239 239 239 239 239 239 239 239

Korespondencja 850 960 973 1114 1412 1447 1205 1283 770

Materiały będące
podstawą
rejestracji 
w KOI i kartotece
zagadnieniowej

89 393 48 193 48 539 49 181 49 326 49 448 49 059 48 586 20 335

Razem 140�320 96�016 96�837 98�363 98�867 95�314 95�418 86�927 51�184

Materiały
poniemieckie 3922 2318 2318 1648 1648 1648 – – –

116 Od stycz nia 1960 r. ak ta do cho dze nio we b. pra cow ni ków BP nie by ły wy ka zy wa ne ja ko od dziel ny
dział, ale wli cza no je do akt kon tro l no -śle dcz ych. AIPN Łd, pf 10/887, t. 1, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II Biu -
ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW do na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej w Ło dzi z 20 I 1960 r. w spra -
wie ta bel sta ty stycz nych, k. 85.



30 li sto pa da 1965 r. na mo cy Za rzą dze nia nr 098/Org. mi ni stra spraw we wnętrz nych na -
stą pi ła li kwi da cja sa mo dziel ne go do tych czas Cen tral ne go Ar chi wum i wchło nię cie je go
za so bu przez Biu ro „C”. W ko re spon den cji ze wnętrz nej do ty czą cej Biu ra „C” uży wa no
od tąd ofi cjal nie na zwy Cen tral ne Ar chi wum, a dla wy dzia łów „C” ade kwat nie Ar chi wum
KW MO 117. Ist nie ją ce na szcze blu wo je wódz kim wy dzia ły „C” skła da ły się w tym mo -
men cie już z trzech sek cji: 1. – pro wa dzi ła ewi den cję ak tu al nych i wy eli mi no wa nych za -
in te re so wań, do ko ny wa ła spraw dzeń kar to tecz nych oraz spo rzą dza ła ana li zy i opra co wa -
nia, 2. – zaj mo wa ła się opi nio wa niem osób i udzie la niem in for ma cji, 3. – pro wa dzi ła
ar chi wum118.

We dług sta nu na 1 stycz nia 1966 r. liczba akt zgro ma dzo nych w Wy dzia le „C” w po -
szcze gól nych gru pach rze czo wych wy no si ła:

– tecz ki per so nal ne TW – 8760 j.a., 100 mb;
– tecz ki ro bo cze TW – 7311 j.a., 137 mb;
– spra wy ope ra cyj ne no we go ty pu – 2815 j.a., 60 mb;
– spra wy ope ra cyj ne sta re go ty pu – 464 j.a., 29 mb;
– spra wy kon tro l no -śle dcze – 10 380 j.a., 99 mb;
– spra wy kon tro l no -op er acy jne – 49 j.a.;
– spra wy obiek to we i za gad nie nio we – 61 j.a., 8 mb;
– spra woz daw czość – 239 j.a., 9 mb;
– ko re spon den cja – 770 j.a., 16 mb;
– ma te ria ły bę dą ce pod sta wą re je stra cji w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej i kar to te ce za -

gad nie nio wej – 20 335 j.a., 56 mb. 
Łącz nie 51 184 j.a., 514 mb119.
Ogó łem na te re nie wo je wódz twa łódz kie go w 1966 r. znaj do wa ło się 27 skład nic akt:

1 (miej ska) w K MO m. Ło dzi, 5 w ko men dach dziel ni co wych oraz 1 (wo je wódz ka) skład -
ni ca w KW MO, 16 w ko men dach po wia to wych, 4 w ko men dach miej ski ch120. W skład ni -
cy miej skiej zgro ma dzo no 8990 te czek TW, 33 951 jed no stek akt ope ra cyj nych i kon tro l no -
-d och odz eni owych, 1165 j.a. w for mie ksią żek, a w skład ni cach ko mend dziel ni co wych MO
824 mb ma te ria łów. Łącz nie w łódz kich skład ni cach zna la zło się 1187 mb akt. Na to miast

117 E. Za jąc, op.�cit., s. 285–286. Zgod nie z Za rzą dze niem nr 035/81 MSW z 12 VIII 1981 r. Biu ro „C” od -
po wie dzial ne by ło za: 1. Opra co wy wa nie, wdra ża nie i eks plo ata cję sys te mów in for ma cyj nych w MSW, obej -
mu ją cych oso bo we źró dła in for ma cji, spra wy ope ra cyj ne, oso by roz pra co wy wa ne oraz zda rze nia i in ne za in -
te re so wa nia w za kre sie gro ma dze nia, wdra ża nia i dys try bu cji in for ma cji z jed no stek ope ra cyj nych re sor tu
oraz WSW i Za rzą du II Szta bu Ge ne ral ne go, spo rzą dza nia dla kie row nic twa i jed no stek ope ra cyj nych re so rtu
opra co wań i ana liz speł nia ją cych ro lę in for ma cyj ną; 2. Gro ma dze nie, opra co wy wa nie, prze cho wy wa nie i udo -
stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych MSW; 3. Wdra ża nie i roz wój in for ma ty ki oraz tech ni ki mi kro fil mo wej
w MSW. AIPN Łd, 0051/189, Za rzą dze nie nr 035/81 MSW z 12 VIII 1981 r. w spra wie za kre su dzia ła nia i or -
ga ni za cji Biu ra „C” MSW, b.p.

118 E. Za jąc, op.�cit., s. 286–287.
119 AIPN Łd, pf 10/887, t. 1, Spra woz da nie do ty czą ce sta nu ar chi wum i skład nic akt na dzień 1 I 1966 r., k. 61.
120 AIPN Łd, 092/8, Spra woz da nie ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Ło dzi do dy rek to ra Biu ra „C”

MSW z 12 IV 1966 r. w spra wie upo rząd ko wa nia i bra ko wa nia za so bu ar chi wal ne go w KW i KP MO, k. 4.
W spra woz da niu zwra ca no uwa gę na brak prze pi su praw ne go sank cjo nu ją ce go ist nie nie pod ręcz nych skład -
nic akt w jed nost kach te re no wych MO, co po cią ga ło za so bą brak moż li wo ści sfi nan so wa nia ada pta cji po -
miesz czeń. Na kie ro wa ne w tej spra wie pi sma do b. Wy dzia łu III Cen tral ne go Ar chi wum MSW KW MO
w Ło dzi nie otrzy ma ło kon struk tyw nej od po wie dzi i w związ ku z po wyż szym jed nost ki te re no we do ko na ły
ada pta cji po miesz czeń „spo so bem go spo dar czym”. Ogó łem w wo je wódz kiej skład ni cy akt za re je stro wa no
53 798 spraw ope ra cyj nych, co sta no wi ło 156,60 mb, na to miast w ko men dach po wia to wych i miej skich MO
po zo sta ło do za re je stro wa nia ok. 96 502 spra wy ope ra cyj ne, czyli 385,40 mb. Ibi�dem, k. 4–5.
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w skład ni cy KW MO prze cho wy wa no 534 mb, a w ko men dach po wia to wych 1379 mb do -
ku men ta cji. Łącz nie 1913 mb akt. 

Ra zem w Wy dzia le „C” i wszyst kich skład ni cach akt zgro ma dzo no za tem 3614 mb do -
ku men ta cji. 

Po miesz cze nia ar chi wal ne w K MO m. Ło dzi znaj do wa ły się na par te rze i skła da ły się
z trzech po koi o łącz nej po wierzch ni 85 m2, ogrze wa nych pie cem elek trycz nym. Ak ta rze -
ko mo by ły upo rząd ko wa ne. Go rzej przed sta wia ła się sy tu acja w trzech ko men dach dziel ni -
co wych. W KD Łódź -B ał uty skład ni ca akt zo sta ła zlo ka li zo wa na w piw ni cy, a w KD Łódź -
-P ol esie ar chi wum mie ści ło się na wil got nym i za grzy bio nym stry chu, za le wa nym w cza sie
desz czu. Drzwi wej ścio we do po miesz cze nia, w któ rym prze cho wy wa no ak ta, by ły za my -
ka ne na zwy kłą kłód kę. Po miesz cze nie ar chi wal ne w KD Łódź -Śró dmi eście stwo rzo no
w su te re nie, do któ rej moż na by ło się do stać przez ko tłow nię. Pa no wał tam bród, a nie kon -
ser wo wa ne ak ta zbu twia ły. Za stan ar chi wum od po wia da ły ma szy nist ki, względ nie se kre -
tar ki ko men dan tów. Skład ni cę akt w KW MO w Ło dzi zlokalizowano na I pię trze wy dzie -
lo ne go i prze zna czo ne go do te go ce lu bu dyn ku. Znaj du ją ce się tam po miesz cze nia by ły
wła ści wie za bez pie czo ne, a zgro ma dzo ne w nich ak ta zo sta ły uło żo ne „we dług za bar wień”,
tzn. wy dzie lo no np. ak ta per so nal ne b. TW, ak ta roz pra co wań ope ra cyj nych i ma te ria ły ad -
mi ni stra cyj ne. Spo śród ko mend miej skich i po wia to wych MO z te re nu wo je wódz twa łódz -
kie go do bre wa run ki po sia da ły skład ni ce akt w Pa bia ni cach, Ło wi czu, Kut nie 121.

Z uwa gi na po trze bę pod po rząd ko wa nia spraw zwią za nych z gro ma dze niem i prze cho -
wy wa niem akt w te re nie służ bie ar chi wal nej re sor tu spraw we wnętrz nych mi ni ster za rzą dził
w 1965 r. prze ję cie przez wy dzia ły „C” z wy dzia łów ogól nych ko mend wo je wódz kich
MO upo rząd ko wa nych skład nic akt tych że ko mend oraz skład nic pod le głych im jed no stek
po wia to wych. W tym ce lu dy rek tor Biu ra „C” za le cił osta tecz ne za koń cze nie roz po czę te go
– zgod nie z Za rzą dze niem nr 065/60 ko men dan ta głów ne go MO z 15 li sto pa da 1960 r. –
bra ko wa nia i nisz cze nia zbęd nej do ku men ta cji, upo rząd ko wa nie i ze wi den cjo no wa nie na
kar tach Ew-59 akt ope ra cyj no -śle dczych, spo rzą dze nie spi sów akt do ku men ta cji nie ope ra -
cyj nej oraz do pro wa dze nie po miesz czeń ar chi wal nych do sta nu gwa ran tu ją ce go bez pie -
czeń stwo prze cho wy wa nych w nich zbio ró w122.

Dzia ła jąc na pod sta wie tych wy tycz nych, ko men dant wo je wódz ki MO po le cił upo rząd -
ko wa nie do dnia 15 lu te go 1966 r. za so bów ar chi wal nych ko mend po wia to wych i miej skich
po przez wy ko na nie m.in. na stę pu ją cych czyn no ści: po dział akt na la ta, za gad nie nia i ka te -
go rie, umiesz cze nie do ku men tów w opi sa nych tecz kach za wie ra ją cych spi sy za war to ści,
wy bra ko wa nie i znisz cze nie zbęd nej do ku men ta cji, kon ser wa cja akt, prze ję cie z po ste run -
ków MO do ku men ta cji do 1964 r. włącz nie, spo rzą dze nie dla ca łe go za so bu spi su akt. Jed -
nost ki te re no we zo sta ły zo bli go wa ne do na de sła nia do dnia 10 li sto pa da 1965 r. szcze gó ło -
wych pla nów upo rząd ko wa nia za so bów ar chi wal nych, a do 20 lu te go następnego roku
mel dun ków o upo rząd ko wa niu pod ręcz nych skład nic ak t123. 

121 AIPN Łd, pf 10/887, t. 1, Spra woz da nie do ty czą ce sta nu ar chi wum i skład nic akt na dzień 1 I 1966 r.,
k. 61v–62. W ko men dach dziel ni co wych zgro ma dzo no: Ba łu ty – 7500 te czek TW, 35 000 spraw ope ra cyj nych
i do cho dze nio wych; Gór na – 4000 te czek TW, 30 000 spraw ope ra cyj nych i do cho dze nio wych; Po le sie – 7000
te czek TW, 33 000 spraw ope ra cyj nych i do cho dze nio wych; Śród mie ście – 4200 te czek TW, 32 000 spraw
ope ra cyj nych i do cho dze nio wych; Wi dzew – 1500 te czek TW, 4000 spraw ope ra cyj nych i do cho dze nio wych.
Ibi�dem, k. 61v.

122 AIPN Łd, 091/114, Pi smo okól ne dy rek to ra Biu ra „C” MSW do ko men dan tów wo je wódz kich MO
w Ło dzi z 15 X 1965 r. w spra wie zmian w re sor to wej służ bie ar chi wal nej, k. 2–3.

123 Ibi�dem, Pi smo okól ne na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go KW MO w Ło dzi do ko men dan tów po wia to -
wych i miej skich z 2 XI 1965 r. w spra wie upo rząd ko wa nia pod ręcz nych skład nic akt, k. 4.

Paweł�Perzyna

74

A
R

C
H

IW
U

M



Z za cho wa nej ko re spon den cji wy ni ka, że 20 ko mend miej skich i po wia to wych MO pod -
le głych KW w Ło dzi na de sła ło w li sto pa dzie 1965 r. pla ny upo rząd ko wa nia swo ich skład nic.
Go rzej na to miast przed sta wia ła się sy tu acja z mel dun ka mi o ich in wen ta ry za cji. Pis mem
z 18 lu te go 1966 r. na czel nik Wy dzia łu Ogól ne go KW in for mo wał i pro sił ko men dan tów
po wia to wych i miej skich MO o za in te re so wa nie się sta nem upo rząd ko wa nia za so bów ar -
chi wal nych i udzie le nie w tym za kre sie po mo cy kie row ni kom sek cji i re fe ra tów ogól nych.
Ko niecz ność wspar cia tych ko mó rek wy ni ka ła z ob ser wa cji, ja kie po czy nio no w trak cie
prze pro wa dzo nych w 1966 r. przez pra cow ni ków Wo je wódz kiej Skład ni cy Akt wi zy ta cji
w pod ręcz nych skład ni cach jed no stek te re no wy ch124. W mar cu oka za ło się, że mimo za le -
ceń ko men dan ta wo je wódz kie go MO mel dun ków o upo rząd ko wa niu skład nic nie prze sła li
ko men dan ci po wia to wi w Brze zi nach, Ło wi czu, Pod dę bi cach, Sie ra dzu, Skier nie wi cach
oraz miej scy w To ma szo wie Ma zo wiec kim i Zgie rzu 125. Stan upo rząd ko wa nia pod ręcz nych
skład nic akt we dług wstęp ne go pod su mo wa nia Wy dzia łu Ogól ne go KW MO przed sta wia
ta be la nr 4126.

Tab.�4.�Stan�upo�rząd�ko�wa�nia�pod�ręcz�nych�skład�nic�akt�we�dług�wstęp�ne�go�pod�su�mo�-

wa�nia�Wy�dzia�łu�Ogól�ne�go�KW�MO

124 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go KW MO w Ło dzi do ko men dan tów po wia to wych i miej -
skich MO z 18 II 1966 r. w spra wie po rząd ko wa nia pod ręcz nych skład nic akt, k. 7.

125 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go KW MO w Ło dzi do ko men dan tów po wia to wych i miej -
skich MO z 12 III 1966 r. w spra wie bra ku mel dun ków o upo rząd ko wa niu pod ręcz nych skład nic akt, k. 8.

126 Ibi�dem, Plan ro ze zna nia pod ręcz nych skład nic akt ko mend po wia to wych i miej skich MO, w któ rych
zło żo no ak ta oraz stan ich upo rząd ko wa nia za okres 1965–1 III 1966, k. 71.
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Siedziba�komendy Stan�na�dzień
Uporządkowanie�zasobu

składnicy�(w�proc.)

Bełchatów 19 II 1966 r. 90

Brzeziny 15 III 1966 r. 50

Kutno 20 II 1966 r. 90

Łask 19 II 1966 r. 70

Łęczyca 19 II 1966 r. 50

Łowicz 19 III 1966 r. 80

Łódź 19 II 1966 r. 70

Pajęczno 18 II 1966 r. 100

Piotrków Trybunalski 15 II 1966 r. 70

Poddębice 19 II 1966 r. 80

Radomsko 23 II 1966 r. 80

Rawa Mazowiecka 25 II 1966 r. 100



We dług da nych prze ka za nych w 1966 r. dy rek to ro wi Biu ra „C” w ter mi nie wy ni ka ją cym
z Za rzą dze nia nr 065/60 ko men dan ta głów ne go MO upo rząd ko wa no skład ni ce K MO
m. Ło dzi oraz pię ciu ko mend dziel ni co wych, do ko nu jąc bra ko wa nia i znisz cze nia zbęd nej
do ku men ta cji z lat 1945–1962. Od te go mo men tu bra ko wa nia do ku men ta cji, któ rej okres
prze cho wy wa nia już mi nął, do ko ny wa no na bie żą co. Na kar tach Ew-59 zo sta ły cał ko wi cie
ze wi den cjo no wa ne oso by po ja wia ją ce się w ak tach ope ra cyj nych oraz kon tro l no -śle dczych
ze wszyst kich wy dzia łów ko men dy. Po dob ne dzia ła nia za sto so wa no w od nie sie niu do czę -
ści akt ope ra cyj nych oraz kon tro l no -śle dczych z lat 1945–1954 prze ję tych z ko mend dziel -
ni co wych. W ich wy ni ku w kar to te ce zna la zło się ogó łem 53 tys. kart. Dal sze go przej mo -
wa nia te go ro dza ju akt za nie cha no ze wzglę du na trud ne wa run ki lo ka lo we skład ni cy K MO
m. Ło dzi. Ko men dy dziel ni co we nie po sia da ły na to miast żad nych kar to tek do akt ope ra cyj -
nych oraz kon tro l no -śle dczych. Stan za so bów skład nic K MO m. Ło dzi i ko mend dziel ni -
co wych w kwiet niu 1966 r. pre zen tu je ta be la nr 5.

Tab.�5.�Stan�za�so�bów�skład�nic�K�MO�m.�Ło�dzi�i ko�mend�dziel�ni�co�wych�w kwiet�niu�1966�r.
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Siedziba�komendy Stan�na�dzień
Uporządkowanie�zasobu

składnicy�(w�proc.)

Sieradz 22 III 1966 r. 100

Skierniewice 16 III 1966 r. 100

Wieluń 24 II 1966 r. 100

Wieruszów 17 II 1966 r. 100

Pabianice 19 II 1966 r. 80

Tomaszów Mazowiecki 16 III 1966 r. 50

Zgierz 4 IV 1966 r. 100

Zduńska Wola 18 II 1966 r. 60

Nazwa�komendy
Stan�zasobu

w�mb

Liczba�spraw�operacyjno-

-dochodzeniowych�w�j.a.�i�mb�

w�j.a. w�mb

K MO m. Łodzi 363 34 044 125

KD MO Łódź-Bałuty 220 40 920 61

KD MO Łódź-Górna 185 27 840 42

KD MO Łódź-Polesie 231 26 240 48

KD MO Łódź-Śródmieście 145 30 635 41

KD MO Łódź-Widzew 35 7968 13

Komenda Ruchu Drogowego 40 7800 8



Sto sun ko wo du ży za sób ar chi wal ny w ko men dach dziel ni co wych: Ba łu ty, Gór na i Po le -
sie tłu ma czo no po trze bą po zo sta wie nia w tych jed nost kach ca ło ści do ku men ta cji z pierw -
szych ko mi sa ria tów (po jed nym w dziel ni cy) dla ce lów hi sto rycz nych, oczy wi ście po od po -
wied nim ich opra co wa niu w przy szło ści w łódz kim Wy dzia le „C”. Skład ni ce akt K MO
m. Ło dzi i ko mend dziel ni co wych po sia da ły spi sy zdaw czo -o dbio rcze prze ka za nia akt kon -
tro l no -d och odz eni owych i do ku men ta cji nie ope ra cyj nej z lat 1945–1963127.

Z uwa gi na spe cy fi kę łódz kie go apa ra tu bez pie czeń stwa po le ga ją cą na ist nie niu dwóch
ko mend szcze bla wo je wódz kie go w 1966 r. do ko na no pew nych zmian or ga ni za cyj nych
w kwe stii ewi den cji czyn nych za in te re so wań ope ra cyj nych. Wy ko ny wa nie wszyst kich
czyn no ści zwią za nych z ewi den cją i sta ty sty ką (tj. re je stra cji TW, spraw ope ra cyj nych,
śledczych, wro gich ak tów) dotyczącą księ ży dzia ła ją cych na te re nie wła ści wo ści K MO
m. Łodzi po wie rzo no jed ne mu pra cow ni ko wi, a ana lo gicz ne za da nia w od nie sie niu do
KW MO dru gie mu pra cow ni ko wi. Za bieg ten umoż li wił lep szą kon fron ta cję da nych w tym
za kre sie oraz współ pra cę z jed nost ka mi ope ra cyj ny mi, a efek ty tej zmia ny oka za ły się po -
zy tyw ne już po kil ku mie sią cach. 

Zgod nie z wy tycz ny mi za war ty mi w pi śmie dy rek to ra Biu ra „C” z 16 mar ca 1966 r. do -
ty czą cym bra ko wa nia te czek ro bo czych wy eli mi no wa nej do 1960 r. agen tu ry znisz czo no
czę ścio wo 31 te czek ro bo czych i 24 per so nal ne, a cał ko wi cie 259 te czek ro bo czych. Na ko -
niec 1966 r. do ana li zy pod ką tem eli mi na cji po zo sta ło po nad 6000 te czek b. TW. Na po le -
ce nie kie row nic twa SB KW MO pra cow ni cy Sek cji 2 prze pro wa dzi li w ko men dach miej -
skich w To ma szo wie Ma zo wiec kim i Zgie rzu we ry fi ka cję wy eli mi no wa nych w ubie głych
la tach TW or ga nów bez pie czeń stwa. Wy ni ki te go spraw dze nia oka za ły się na ty le po ży tecz -
ne, że po sta no wio no je wy ko rzy stać w przy szło ści przy kwa li fi ko wa niu akt do znisz cze nia.

W 1966 r. zo sta ły zmi kro fil mo wa ne ma te ria ły czyn nych za in te re so wań, czy li ak ta pro -
wa dzo nych wów czas TW i spraw ope ra cyj nych SB KW MO w Ło dzi oraz pod le głych jej
jed no stek te re no wych. Naj pierw z za so bu wy dzie lo no ma te ria ły hi sto rycz ne i ad mi ni stra -
cyj ne apa ra tu bez pie czeń stwa, na stęp nie stwo rzo no z nich dział X, opra co wu jąc do nich 500
kart te ma tycz ny ch128. Na stą pi ło to praw do po dob nie przed sfor mu ło wa niem przez Biu ro
„C” MSW za le ceń w spra wie ze wi den cjo no wa nia do ku men tów o zna cze niu hi sto rycz nym
i pra sy kon spi ra cyj nej z okre su oku pa cji oraz wy da wa nej przez or ga ni za cje nie pod le gło -
ścio we po II woj nie świa to wej. Zgod nie z ni mi po wyż sze ma te ria ły po win ny być po dzie lo -
ne na trzy gru py: I – apa rat pań stwo wy oraz or ga ni za cje po li tycz ne i spo łecz ne z lat
1918–1939; II – or ga ni za cje kon spi ra cyj ne i oku pa cyj ny apa rat ad mi ni stra cyj ny z lat
1939–1945; III – an ty ko mu ni stycz ne or ga ni za cje nie pod le gło ścio we, kler, za ko ny i or ga ni -
za cje ko ściel ne wszyst kich wy znań, le gal ne or ga ni za cje i stron nic twa po li tycz ne po

127 AIPN Łd, 092/27, Pi smo ko men dan ta MO m. Ło dzi płk. Hen ry ka Pio trow skie go do dy rek to ra Biu ra
„C” MSW płk. Ja na Za baw skie go z 7 IV 1966 r. w spra wie skład nic akt K MO m. Ło dzi i ko mend dziel ni co -
wych, k. 104–105.

128 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1966 r. z 10 I 1967 r.,
k. 143–144, 146–147. W skład dzia łu X we szły: spra woz da nia za la ta 1945–1962 kie row nic twa urzę dów
i komend oraz wy dzia łów ope ra cyj nych; ana li zy ope ra cyj ne z prze pro wa dzo nych ak cji po li tycz nych
(np. wybo rów, wy mia ny wa lu ty itp.); ana li zy ope ra cyj ne z ak cji li kwi da cji pod ziem nych or ga ni za cji nie pod le -
gło ścio wych; ulot ki, ode zwy, ano ni my, roz ka zy i sche ma ty or ga ni za cyj ne pod ziem nych or ga ni za cji nie pod le -
gło ścio wych; dzien ne mel dun ki sy tu acyj ne prze sy ła ne do Ga bi ne tu Mi ni stra, De par ta men tu III oraz z jed no stek
po wia to wych do kie row nictw wo je wódz kich urzę dów; ra por ty z ak cji ujaw nia nia się nie pod le gło ścio we go pod -
zie mia, m.in. li kwi da cji In spek to ra tu Łódz kie go AK w 1945 r. i amne stii w 1947 r.; ra por ty dzien ne łódz kie go
ge sta po z lat 1942–1945 do ty czą ce li kwi da cji pol skie go pod zie mia. AIPN Łd, pf 10/887, t. 1, Spra woz da nie
z pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1966 r. z 5 I 1967 r., k. 52.
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1945 r.129 Po wyż szy po dział nie przy jął się jed nak w ar chi wum łódz kiej „bez pie ki” i do
koń ca jej ist nie nia ma te ria ły hi sto rycz ne nie prze ka za ne wcze śniej do Ar chi wum MBP bądź
KdsBP zar chi wi zo wa ły się w ra mach dzia łu X. W 1966 r. pod da no rów nież ko mi syj nej oce -
nie ja kość wy ko ny wa nia za dań w Wy dzia le „C”, w tym pro wa dze nie w nim do ku men ta cji.
W jej wy ni ku ujaw nio no wie le nie do cią gnięć, ta kich jak np. nie pra wi dło we za pi sy od no szą -
ce się do te czek pra cy b. TW w książ ce ewi den cyj nej czy nie wy ko rzy sta nie uzy ska nych
w bie żą cej pra cy in for ma cji do zak tu ali zo wa nia da nych w kar to te ka ch130. 

W 1967 r. oprócz wy ko ny wa nia ru ty no wych za dań ar chi wum prze ję ło w de po zyt z są -
dów ak ta 643 spraw, co i tak nie obej mo wa ło wszyst kich za pla no wa nych do zgro ma dze nia
przez SB ma te ria łów w łącz nej licz bie 977 spra w131. Za rzą dze niem nr 012/67 ko men dan ta
wo je wódz kie go MO w Ło dzi z 29 kwiet nia 1967 r. zo sta ła po wo ła na ko mi sja zdaw czo -
-odbio rcza, któ ra do ko na ła 9 i 11 ma ja 1967 r. spi sa nia do ku men tów i spraw pro wa dzo nych
przez in spek to ra Sek cji Sta ty sty ki Wy dzia łu Ogól ne go KW MO por. Wa cła wa Krę ta, w tym
kar to te ki czyn nych TW, LK i KTW, w ce lu ich prze ka za nia do Wy dzia łu „C”132. 14 sierp -
nia tr., zgod nie z pi smem dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 24 mar ca 1967 r., na czel nik Wy dzia -
łu Ogól ne go KW MO prze ka zał z ko lei do pio nu ar chi wal ne go KM MO tecz ki wy eli mi no -
wa nych TW i lo ka li kon spi ra cyj ny ch133.

W okre sie spra woz daw czym do szło rów nież do prze ję cia du żej par tii ma te ria łów ze
skład nic akt KM i KW MO w Ło dzi. Na stą pi ło to, zgod nie z Za rzą dze niem or ga ni za cyj nym
nr 042/Org. MSW z 14 kwiet nia 1967 r. o włą cze niu skład nic akt wy dzia łów ogól nych do
wy dzia łów „C”, na pod sta wie pi sma dy rek to ra Biu ra „C” z 5 ma ja 1967 r. oraz po wy ko na -
niu prac zwią za nych z re ali za cją Za rzą dze nia nr 021/66 ko men dan ta głów ne go MO z 3 paź -
dzier ni ka 1966 r. w spra wie bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych MO. 30 li -
sto pa da 1967 r. na czel nik Wy dzia łu Ogól ne go KM MO Ry szard Wło dar ski prze ka zał
na czel ni ko wi Wy dzia łu „C” Ta de uszo wi Sal skie mu znaj du ją ce się w skład ni cy akt ma te ria -
ły ope ra cyj ne, kon tro l no -śle dcze, ad mi ni stra cyj ne, pro to ko ły bra ko wa nia akt wy two rzo -

129 Do ku men ty za li czo ne do jed nej z tych trzech grup mia ły być wy łą czo ne (o ile te go nie uczy nio no
wcześ niej) z akt śled czych i obiek to wych. W miej scach, z któ rych wy łą czo no do ku men ty, mia ły po ja wić się
no tat ki służ bo we in for mu ją ce o tym fak cie. Prze wi dzia no rów nież stwo rze nie dla ma te ria łów hi sto rycz nych
in wen ta rza kart ko we go po dzie lo ne go na okre sy hi sto rycz ne (jak w po dzia le na gru py), a w ra mach okre sów
na za gad nie nia (np. AK, NSZ). AIPN Łd, pf 10/617, t. 5/1, Pi smo okól ne na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C”
MSW do na czel ni ków wy dzia łów „C” ko mend wo je wódz kich MO z 6 X 1966 r., b.p.

130 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1966 r. z 10 I 1967 r., k. 148.
131 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1967 r. z 10 I 1968 r., k. 153.
132 Ko mi sja zdaw czo -o dbio rcza w skła dzie: prze wod ni czą cy mjr To masz Świ ta – in spek tor ko men dan ta

wo je wódz kie go MO, człon ko wie: kpt. Zyg munt Bart nic ki – kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu „C”, star szy sierż.
Piotr Proch now ski – kie row nik Sek cji Ogól nej. AIPN Łd, 091/2, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy prze ka za nia
spraw ewi den cji ope ra cyj nej z Wy dzia łu Ogól ne go KW MO w Ło dzi do Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi
z 11 V 1967 r., b.p. To masz Świ ta, s. Ja na, ur. 3 XII 1914 r.; mjr. Od 15 VIII 1944 r. funk cjo na riusz Po ste run -
ku MO w Krze szo wie; od lip ca 1945 r. in struk tor KP MO w Bił go ra ju; 25 V 1949–3 VII 1950 r. słu chacz
V Kur su Szko ły Ofi cer skiej CW MO w Słup sku; od 15 IX 1950 r. wy kła dow ca Cen tral ne go Kur su Prze szko -
le nia MO w Ło dzi; od 1 XI 1951 r. star szy re fe rent Sek cji Ewi den cji Woj sko wej Wy dzia łu Ewi den cji Lud no -
ści i Do wo dów Oso bi stych; od 1 IV 1952 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu IV; od 1 VII 1954 r. kie row nik Sek -
cji Kul tu ral no -Oświ at owej Wy dzia łu Szko le nia; od 1 VII 1957 r. se kre tarz KZ PZPR przy KW MO w Ło dzi;
od 1 VII 1966 r. in spek tor, a od 1 I 1975 r. star szy in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa Służ by Mi li cji
KW MO w Ło dzi; od 1 VI 1975 r. in spek tor Wy dzia łu Pre wen cji; od 1 XI 1982 r. star szy in spek tor Ze spo łu
ds. MO Wy dzia łu In spek cji KW MO w Piotr ko wie Try bu nal skim; z dniem 30 XI 1982 r. zwol nio ny ze służ -
by. AIPN Łd, 0230/470, Ak ta oso bo we To ma sza Świ ty.

133 AIPN Łd, 091/2, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy akt wy eli mi no wa nych TW i LK KW MO w Ło dzi
z 14 VIII 1967 r., b.p.
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nych przez ko mór ki or ga ni za cyj ne KM MO w Ło dzi 134. Dru ga fa za te go pro ce su wią za ła
się z prze ję ciem 20 grud nia zgro ma dzo nych w wo je wódz kiej skład ni cy ma te ria łów ope ra -
cyj nych, kon tro l no -śle dczych, ad mi ni stra cyj nych, pro to ko łów bra ko wa nia akt – wy two rzo -
nych przez ko mór ki or ga ni za cyj ne KW MO w Ło dzi i pod le głe jej jed nost ki szcze bla po -
wia to we go i miej skie go 135.

Na pod sta wie wspo mnia ne go za rzą dze nia or ga ni za cyj ne go mi ni stra spraw we wnętrz -
nych oraz Roz ka zu or ga ni za cyj ne go nr 012/Łm/67 ko men dan ta miej skie go MO w Ło dzi
z 25 kwiet nia 1967 r. na czel nik Wy dzia łu Ogól ne go KM MO prze ka zał Wy dzia ło wi „C”
tak że do ku men ta cję, re jestr i sko ro widz ru cho my (kar to te kę), ze sta wie nia sta ty stycz ne do -
ty czą ce ak tu al nej sie ci TW, tecz ki per so nal ne i ro bo cze wraz z kar ta mi ewi den cyj ny mi, wy -
kaz znisz czo nych te czek TW oraz kar ty ewi den cyj ne do nich, cha rak te ry sty ki i ma te ria ły
spra woz daw cze od no szą ce się do TW, wy kaz ak tu al nych spraw ope ra cyj nych i akt
„dossier”, ma te ria ły ad mi ni stra cyj ne zwią za ne z pra cą TW i spra wa mi ope ra cyj ny mi 136. 

We dług spra woz da nia Wy dzia łu „C” za 1967 r. w opar ciu o Za rzą dze nie nr 021/66 KG
MO z 3 paź dzier ni ka 1966 r. wy bra ko wa no łącz nie z pio nów mi li cyj nych ko mend wo je -
wódz kiej i miej skiej: 4774 te czek per so nal nych i 3978 te czek ro bo czych b. TW, 48 727
spraw kon tro l no -d och odz eni owych, 4964 jed nost ki akt ad mi ni stra cyj ny ch137. Po wy bra ko -
wa niu do ku men ta cji, któ rej okres prze cho wy wa nia mi nął, w ko men dach po wia to wych
i dziel ni co wych po zo sta ło 26 377 spraw ope ra cyj nych, 125 199 spraw do cho dze nio wych
i 169 849 spraw ad mi ni stra cyj ny ch138.

Łącz nie z za so bów ar chi wal nych KM i KW MO prze ka za no do Wy dzia łu „C” po nad
1400 kart ewi den cyj nych oraz 1230 te czek per so nal nych b. TW, 894 j.a. spraw ope ra cyj -
nych, 868 j.a. spraw kon tro l no -d och odz eni owych, 23 103 j.a. spraw ad mi ni stra cyj ny ch139.
Z Sa mo dziel nej Sek cji Kadr i Szko le nia prze ję to z ko lei 6060 akt oso bo wych, a z Wy dzia -
łu Pasz por tów i Do wo dów Oso bi stych 8271 j.a. Wszyst kie ak ta z KM MO oraz ma te ria ły

134 AIPN Łd, 091/3, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy skład ni cy akt Wy dzia łu Ogól ne go KM MO w Ło dzi
z 30 XI 1967 r., k. 1–24. Przed prze ka za niem akt do Wy dzia łu „C” – na pod sta wie Za rzą dze nia nr 021/66
KG MO z 3 X 1966 r. – zdo ła no znisz czyć w KM i pię ciu pod le głych ko men dach dziel ni co wych (we dług sta -
nu na dzień 1 IX 1967 r.) 1571 te czek per so nal nych i 1318 te czek pra cy TW, po zo sta wia jąc od po wied nio 524
i 489 te czek per so nal nych i pra cy, 19 840 jed no stek akt ope ra cyj nych (po zo sta ło 636), 121 836 j.a. po stę po -
wań przy go to waw czych (po zo sta ło 5829) i 88,75 mb in nych ma te ria łów (po zo sta ło 2,1 mb). Łącz nie znisz -
czo no 414 mb akt, po zo sta wia jąc 35,75 mb. Ibi�dem, Spra woz da nie zbior cze z re ali za cji Za rzą dze nia nr 021/66
KG MO z 3 X 1966 r. w spra wie bra ko wa nia i nisz cze nia akt MO z 30 XI 1967 r., k. 27.

135 AIPN Łd, 091/2, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy skład ni cy akt Wy dzia łu Ogól ne go KM MO w Ło dzi z 20
XII 1967 r., k. 1–42. W ce lu prze ka za nia akt ko men dant wo je wódz ki MO Za rzą dze niem nr 042/67 z 15 XII
1967 r. po wo łał ko mi sję zdaw czo -o dbio rczą w skła dzie: prze wod ni czą cy mjr To masz Świ ta – in spek tor ko -
men dan ta wo je wódz kie go MO, człon ko wie: kpt. Sta ni sław Strą czyń ski – kie row nik Sek cji 3 Wy dzia łu „C”,
star szy sierż. Piotr Proch now ski – kie row nik Sek cji Ogól nej. Ibi�dem, k. 45. Sta ni sław Strą czyń ski, s. Wła dy -
sła wa, ur. 21 III 1925 r.; kpt. Od 20 IV 1948 r. war tow nik; od 1 IX 1949 r. kan ce li sta Wy dzia łu Ogól ne go; od
1 VII 1950 r. młod szy re fe rent Sek cji 5, a na stęp nie Sek cji 1 Wy dzia łu II; od 1 XII 1953 r. re fe rent Sek cji
1 Wy dzia łu II WUBP w Ło dzi; od 1 IV 1955 r. re fe rent, a na stęp nie ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej Sek cji 1 Wy -
dzia łu X/Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej (Wy dzia łu „C”) WUdsBP/KM MO w Ło dzi; od 1 IV 1967 r. kie -
row nik Sek cji 3 Wy dzia łu „C” KM MO w Ło dzi; z dniem 31 I 1980 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0100/9,
Ak ta oso bo we Sta ni sła wa Strą czyń skie go.

136 AIPN Łd, 091/4, Pro to kół zdaw czo -o dbio rczy do ku men ta cji prze ka za nej przez ogni wa ewi den cji ope -
ra cyj nej Wy dzia łu Ogól ne go KM MO do Wy dzia łu „C” z 29 IV 1967 r., b.p.

137 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1967 r. z 10 I 1968 r., k. 158.
138 Ibi�dem, k. 153.
139 Wśród prze ka za nych po mo cy ewi den cyj nych zna la zły się kar ty: 1455 czyn nych TW, 204 spraw ope ra -

cyj nych, 223 spraw po szu ki waw czych, 556 spraw „do ssier”. Ibi�dem.
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ope ra cyj ne i TW z KW MO zdo ła no zgro ma dzić w ar chi wum wy dzia łu. Z uwa gi na brak
po wierzch ni ma ga zy no wej w po miesz cze niach KW MO po zo sta wio no je dy nie ak ta ad mi -
ni stra cyj ne z tej jed nost ki 140.

Kon tro la skład nic w ko men dach dziel ni co wych i po wia to wych po raz ko lej ny wy ka za ła,
że po miesz cze nia, w któ rych je umiesz czo no, nie od po wia da ją wy mo gom in struk cji okre -
śla ją cej tryb po stę po wa nia z do ku men ta cją ope ra cyj ną, wpro wa dzo nej Za rzą dze niem nr
00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 lip ca 1957 r. Więk szość skład nic znaj do wa ła się
w piw ni cach, su te re nach i na stry chach. Nie by ło w nich okien, do mi no wa ły na to miast wil -
goć, brud i za duch. W żad nej z kon tro lo wa nych jed no stek nie za trud nia no pra cow ni ka od -
po wie dzial ne go za po rząd ko wa nie i za bez pie cza nie tech nicz ne prze cho wy wa nej do ku men -
ta cji. Za zwy czaj za po miesz cze nia ar chi wal ne od po wia da ły se kre tar ki lub pra cow nik
go spo dar czy, któ rzy do cie ra li do skład nic w mo men cie przyj mo wa nia lub wy po ży cza nia akt
i trak to wa li tę pra cę ja ko do dat ko wą. Z uwa gi na po wyż sze trud no ści na czel nik Wy dzia łu
„C” kpt. Ta de usz Sal ski pro po no wał prze pro wa dzić szcze gó ło wą kon tro lę tych po miesz -
czeń w ce lu wy od ręb nie nia i prze ka za nia do ar chi wum w KM MO naj cen niej szych pod
wzglę dem ope ra cyj nym i hi sto rycz nym akt oraz do pro wa dze nia po przez in ter wen cję w Biu -
rze „C” do po wo ła nia pra cow ni ków od po wie dzial nych za skład ni ce akt w jed nost kach te re -
no wych. Istot nym pro ble mem by ła roz bu do wa kar to te ki za gad nie nio wej o in for ma cje
z miejsc za miesz ka nia i pra cy agen tu ry oraz in nych źró deł in for ma cji i funk cjo na riu szy
MO. W okre sie spra woz daw czym na po le ce nie kie row nic twa KM MO pra cow ni cy wy dzia -
łu wpro wa dzi li do kar to te ki czyn nych za in te re so wań ad re sy nie re je stro wa nych kon tak tów
oby wa tel skich i b. TW (łącz nie do ty czą ce 2080 osób) oraz zwol nio nych, ale nie dys cy pli -
nar nie b. pra cow ni ków SB (252). Z uwa gi na po trze by ope ra cyj ne, a w szcze gól no ści moż -
li wość do tar cia do fi gu ran tów roz pra co wań, kan dy da tów na TW, osób przy jeż dża ją cych do
kra ju, w dal szej per spek ty wie pla no wa no włącze nie do kar to te ki da nych zwol nio nych pra -
cow ni ków MO (po prze ję ciu ich akt oso bo wych z Biu ra „C”) oraz pra cow ni ków ak tu al nie
za trud nio nych, ich bli skich kon tak tów, a tak że człon ków OR MO 141.

W 1967 r. zo sta ły również prze pro wa dzo ne ana li zy zło żo nych w ar chi wum te czek wy -
eli mi no wa nych TW SB KW MO (za I i II kwar tał) i SB KM MO w Ło dzi (za I kwar tał) oraz
za nie cha nych spraw ope ra cyj nych SB KW MO w Ło dzi (za II kwar tał). Do ko nu ją cy ana liz
kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu „C” kpt. Zdzi sław Za or ski 142 zwró cił uwa gę przede wszyst -
kim na kon tro lę i ce lo wość po zy ska nia TW oraz nie pra wi dło wo ści i bra ki przy za kła da niu
i w trak cie pro wa dze nia spraw ewi den cji ope ra cyj nej, czy li naj częst sze uchy bie nia w do ku -
men to wa niu pra cy przez wy dzia ły ope ra cyj ne. Peł ne spek trum ba dań opra co wa no – zgod -
nie z wy tycz ny mi Biu ra „C” MSW z 16 stycz nia 1963 r. – w for mie ta bel przed sta wia ją cych
sta ty stycz ne wy ni ki przy go to wa nych ana liz opi so wy ch143.

140 Ibi�dem, k. 153, 158. Z MO prze ję to: 3260 akt ad mi ni stra cyj nych, 20 te czek oso bo wych b. funk cjo na -
riu szy MO, 422 tecz ki per so nal ne i ro bo cze b. TW, 197 spraw ope ra cyj nych i 83 spra wy do cho dze nio we. Ibi�-
dem, k. 158.

141 Ibi�dem, k. 153–156. 
142 Zdzi sław Za or ski, s. Ada ma, ur. 10 I 1933 r.; ppłk. Od 10 IX 1951 r. słu chacz Szko ły Ofi cer skiej CW

MBP; od 11 VIII 1953 r. re fe rent Sek cji 2, a od 15 VIII 1953 r. Sek cji 4 Wy dzia łu I WUBP w Ło dzi; od 1 IV
1955 r. re fe rent i ofi cer ope ra cyj ny Sek cji 2 Wy dzia łu II WUdsBP w Ło dzi; od 1 I 1957 r. ofi cer ope ra cyj ny,
a na stęp nie star szy ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II K MO m. Ło dzi; od 1 IV 1963 r. kie row nik gru py Wy dzia -
łu II; od 1 IV 1966 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu „C”; od 1 X 1969 r. star szy ofi cer Sek cji 2 Wy dzia łu „C”;
od 1 II 1970 r. in spek tor, a na stęp nie star szy in spek tor Wy dzia łu III; od 1 XII 1972 r. kie row nik gru py Wy -
dzia łu III; od 1 VI 1975 r. kie row nik sek cji Wy dzia łu III; od 1 IX 1975 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu „B”;
z dniem 31 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Łd, 0268/384, Ak ta oso bo we Zdzi sła wa Za or skie go.
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Istot nym za da niem kon ty nu owa nym przez Wy dział „C” w 1968 r. by ło bra ko wa nie te -
czek ro bo czych b. TW wy eli mi no wa nych z czyn nej sie ci do 1960 r., któ re nie przed sta wia -
ły war to ści hi sto rycz nej i ope ra cyj nej. W związ ku z po wyż szym oce nie pod da no 3124 tecz -
ki per so nal ne i 3548 te czek ro bo czych. W jej wy ni ku za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia 3102
tecz ki ro bo cze, w więk szo ści do ty czą ce b. TW re fe ra tów ochro ny w za kła dach pra cy. No -
wo ścią w za kre sie dzia łań po dej mo wa nych przez Wy dział „C” by ło na to miast przy go to wa -
nie rocz nej in for ma cji (w po dzia le na mie sią ce) dla wy dzia łów ope ra cyj nych KM MO,
zawie ra ją cej m.in. da ne sta ty stycz ne do ty czą ce ak tów wro giej dzia łal no ści, wy stą pień
ducho wień stwa, funk cjo na riu szy, któ rzy do ko na li no wych re je stra cji, oraz ob ra zu ją cej stan
i ruch TW, a tak że spraw ope ra cyj nych. Ze sta wie nia te zo sta ły przy ję te z sa tys fak cją przez
kie row nic two za in te re so wa nych wy dzia łów i by ły wy ko rzy sty wa ne przez nie w re ali za cji
bie żą cych za da ń144. 

W dniach 16–18 ma ja 1968 r. wi zy ta cję ar chi wum łódz kie go Wy dzia łu „C”, a tak że
skład nic akt KM w To ma szo wie Ma zo wiec kim oraz KMiP w Piotr ko wie Try bu nal skim
prze pro wa dził star szy ofi cer Wy dzia łu IV Biu ra „C” MSW kpt. Jan Py tel. Stwier dził on, że
ak ta dwóch łódz kich ko mend szcze bla wo je wódz kie go prze cho wy wa ne są w od po wied nich
wa run kach lo ka lo wych. Ma ga zy ny ar chi wal ne usy tu owa no za rów no w bu dyn ku KM, jak
i KW MO. Po rów nu jąc tę opi nię z oce ną wa run ków pra cy do ko na ną przez przed sta wi cie li
Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej w 1957 r., moż na za uwa żyć, że znacz nie po lep szy ła się in fra -
struk tu ra ar chi wal na. W KW MO prze cho wy wa no ak ta ad mi ni stra cyj ne tej ko men dy i część
akt oso bo wych zwol nio nych funk cjo na riu szy MO. Pla no wa no tam umie ścić rów nież ak ta
oso bo we prze sła ne przez Wy dział IV Biu ra „C”. Re ga ły, na któ rych prze cho wy wa no w KM
MO ak ta SB, by ły wy ko na ne z drew na i po la kie ro wa ne. Ak ta ad mi ni stra cyj ne zgro ma dzo -
ne w ma ga zy nie ar chi wal nym w bu dyn ku KW MO spo czy wa ły z ko lei na re ga łach z nie -
ohe blo wa ne go drew na. Po miesz cze nia ma ga zy no we by ły za opa trzo ne w pla ny roz miesz -
cze nia akt (qu asi in wen tarz to po gra ficz ny), a re ga ły i pół ki po sia da ły od po wied nie opi sy.
Zmi kro fil mo wa ne ak ta SB zo sta ły wy od ręb nio ne, co mia ło zna cze nie w przy pad ku ewen -
tu al nej ich ewa ku acji. Kon ser wa cja akt w Ar chi wum Wy dzia łu „C” by ła pro wa dzo na na
bie żą co. Z uwa gi na brak m.in. od po wied nie go kle ju, bi buł ki ja poń skiej, skrzyn ki do szy cia
akt, pra ce kon ser wa tor skie i in tro li ga tor skie po le ga ły głów nie na pod kle ja niu, ob ci na niu
i opra wia niu akt. Kon ser wa cji wy ma ga ło przede wszyst kim ok. 20 mb akt są do wych oraz
część ma te ria łów ope ra cyj nych.

Kon tro ler stwier dził, iż ak ta SB i MO by ły przej mo wa ne przez Wy dział „C” zgod nie
z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi. Ma te ria ły SB zo sta ły uło żo ne we dług dzia łów – od I do Xa.
Tecz ki ro bo cze TW od dzie lo no od te czek per so nal nych. Ma te ria ły z dzia łów X (pla no wa -
nie i spra woz daw czość) oraz Xa (ko re spon den cja) uło żo ne zo sta ły we dług nu me rów wpły -
wu do ar chi wum (bez po dzia łu na ak to twór ców), na to miast we dług jed no stek or ga ni za cyj -
nych spo rzą dzo no kar to te kę do tych akt. Ak tom ope ra cyj nym MO nada no po rzą dek we dług
spi sów ma te ria łów prze ka za nych, a wcze śniej sto sow nie do ko lej nych nu me rów wpły wu
(nu me ru dzien ni ka ar chi wal ne go). W ko lej no ści spi sów zdaw czo -o dbio rczych roz miesz -
czo no i ewi den cjo no wa no po zo sta łe ar chi wa lia MO, po za tecz ka mi TW i ak ta mi oso bo wy -
mi zwol nio nych funk cjo na riu szy. Do ku men ta cję zwol nio nych funk cjo na riu szy SB spi sy -
wano we dług ko lej nych nu me rów wpły wu – od dziel nie od akt funk cjo na riu szy MO.

143 AIPN Łd, pf 10/887, t. 2, Ana li zy te czek wy eli mi no wa nych TW i za nie cha nych spraw ope ra cyj nych
zło żo nych w ar chi wum w I i II kwar ta le 1967 r., b.p.

144 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1968 r. z 9 I 1969 r.,
k. 165–166.
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Pro wa dzo no do nich tak że od ręb ną ewi den cję książ ko wą (dzien nik). Ewi den cję akt udo -
stęp nia nych i wy po ży cza nych pro wa dzo no w trzech księ gach: 1) dla akt ope ra cyj nych i oso -
bo wych SB i MO, 2) dla po zo sta łych ma te ria łów udo stęp nia nych na miej scu, 3) dla po zo -
sta łych wy po ży cza nych akt MO. Jed nym z wnio sków po kon trol nych kpt. Py tla by ła
pro po zy cja roz wa że nia przez kie row nic two ko men dy moż li wo ści zgro ma dze nia akt oso bo -
wych zwol nio nych funk cjo na riu szy MO w jed nym bu dyn ku KM MO (bez po dzia łu KM
i KW), co nie wąt pli wie wpły nę ło by na uspraw nie nie pra cy Ar chi wum Wy dzia łu „C”145.

Rok 1968 przy niósł tak że za koń cze nie prac nad usta le niem jed no li te go sys te mu ar chi -
wal ne go w re sor cie spraw we wnętrz nych. Osta tecz na wer sja nor ma ty wu zo sta ła wpro wa -
dzo na Za rzą dze niem nr 0107/68 MSW z 24 paź dzier ni ka 1968 r. w spra wie po stę po wa nia
z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji 146. Okre ślo no w nim ca ło -
kształt spraw ar chi wal nych obej mu ją cy przej mo wa nie, opra co wy wa nie, po rząd ko wa nie,
ewi den cjo no wa nie i bra ko wa nie akt oraz za gad nie nia zwią za ne z ich udo stęp nia niem, za -
bez pie cza niem i mi kro fil mo wa nie m147. Zgod nie z in struk cją wy dzia ły „C” by ły miej scem
prze cho wy wa nia akt: daw nych wo je wódz kich i po wia to wych urzę dów bez pie czeń stwa pu -
blicz ne go oraz urzę dów do spraw bez pie czeń stwa pu blicz ne go, ko mend wo je wódz kich
i ko mend po wia to wych MO w za kre sie do ku men ta cji do ty czą cej SB, per so nal nych zwol -
nio nych funk cjo na riu szy SB z te re nu wo je wódz twa, te czek wy eli mi no wa nych TW i spraw
ewi den cji ope ra cyj nej MO z ko mend po wia to wych. Do za so bu skład nic akt ko mend po wia -
to wych i rów no rzęd nych MO zaliczono z ko lei ak ta tych że ko mend i pod ległych im ko mi -
sa ria tów i po ste run ków, z wy jąt kiem ma te ria łów SB oraz te czek wy eli mi no wa nych TW
i spraw ewi den cji ope ra cyj nej MO.

Jed nost ki ope ra cyj ne SB i MO za po śred nic twem komórek re je stru ją cych spra wę,
w tecz kach skom ple to wa nych zgod nie z prze pi sa mi o pro wa dze niu pra cy ope ra cyj nej i re -
je stra cji spraw, mia ły prze ka zy wać do wła ści wych ar chi wów ak ta spraw ope ra cyj nych bez -
po śred nio po ich za koń cze niu lub za nie cha niu dal sze go pro wa dze nia. Co ro ku do ar chi wów

145 AIPN Łd, 092/27, No tat ka służ bo wa kpt. Ja na Py tla z wi zy ta cji prze pro wa dzo nej w Ar chi wum Wy dzia -
łu „C” KM MO oraz skład ni cach akt KM MO w To ma szo wie Ma zo wiec kim i KMiP MO w Piotr ko wie Try -
bu nal skim z 27 V 1968 r., k. 95–97.

146 AIPN, 01476/114, Za rzą dze nie nr 0107/68 MSW z 24 X 1968 r. w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar -
chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, k. 3. Sie dem lat póź niej we szło w ży cie Za rzą dze nie nr
034/74 MSW z 10 V 1974 r. w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych,
wpro wa dza ją ce no wą in struk cję ar chi wal ną. Róż ni ce po mię dzy prze pi sa mi in struk cji z 1968 r. a roz wią za nia -
mi przy ję ty mi w nor ma ty wie ar chi wal nym z 1974 r. do ty czy ły kil ku istot nych ele men tów funk cjo no wa nia ar -
chi wów re sor to wych. Do gro na ist nie ją cych ar chi wów wpro wa dzo no na przy kład ar chi wa Wojsk Ochro ny Po -
gra ni cza i od 1979 r. Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko wych MSW – dla akt wy two rzo nych przez do wódz twa
tych wojsk i pod le głe im jed nost ki. Obok skład nic akt w ko men dach po wia to wych i rów no rzęd nych MO (od
1979 r. ko men dach miast, ko mi sa ria tów i po ste run ków) ko lej ne skład ni ce utwo rzo no w: De par ta men cie Zdro -
wia i Spraw So cjal nych MSW oraz za rzą dach (wy dzia łach) zdro wia i spraw so cjal nych KW MO, Do wódz -
twie Wojsk Ochro ny Po gra ni cza, Do wódz twie Nad wi ślań skiej Bry ga dy MSW im. Czwar ta ków AL (od 1979 r.
Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko wych MSW), Ko men dzie Głów nej Stra ży Pożar nych, przed się bior stwach
MSW. Wszyst kie wy żej wy mie nio ne skład ni ce dzia ła ły przy kan ce la riach tych jed no stek i prze cho wy wa ły
wy łącz nie do ku men ta cję ka te go rii „B”. Dla kształ to wa nia za so bu wy dzia łów „C” in struk cja z 1974 r. mia ła
jed nak dru go rzęd ne zna cze nie i z te go po wo du nie ma po trze by jej szer sze go oma wia nia. AIPN Kr, 0179/145,
In struk cja w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych
wpro wa dzo na Za rzą dze niem nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r., b.p.; AIPN Łd, 091/113, Pro jekt zno we li zo wa -
nej in struk cji o po stę po wa niu z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych z 1974 r., b.p. Zob. też
P. Perzy na, Pro�ble�ma�ty�ka�roz�po�zna�nia�struk�tu�ry�za�so�bu�i ze�spo�ło�wo�ści..., s. 36.

147 AIPN, 01476/114, In struk cja o po stę po wa niu z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by
Mi li cji z 1968 r., k. 4–6.
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mia ły na to miast tra fiać ak ta wy two rzo ne przez jed nost ki ad mi ni stra cyj ne re sor tu oraz jed -
nost ki ope ra cyj ne tyl ko w od nie sie niu do ma te ria łów ad mi ni stra cyj nych. Mo gły one w uza -
sad nio nych przy pad kach za trzy mać w swo ich kan ce la riach i se kre ta ria tach ak ta spraw przez
okres dwóch lat od ich za koń cze nia 148.

Jak w każ dym ar chi wum, tak i w łódz kim Wy dzia le „C” po okre sie bra ko wa nia do ku -
men ta cji, a tym sa mym zwol nie nia miej sca na re ga łach ma ga zy no wych, na stę po wa ły mo -
men ty in ten syw ne go przej mo wa nia akt. Tak rów nież sta ło się w 1969 r. Tyl ko w I kwar ta -
le tr. do ar chi wum przy ję to 15 552 jed nost ki akt oso bo wych b. funk cjo na riu szy MO
z Wy dzia łu IV Biu ra „C” MSW oraz 1099 te czek pra cow ni ków kon trak to wych, któ re do -
tych czas po zo sta wa ły w dys po zy cji wy dzia łów kadr KM i KW MO w Ło dzi. W wy ni ku
re or ga ni za cji po li kli ni ki pod le ga ją cej KW MO do ma ga zy nu Wy dzia łu „C” tra fi ły rów nież
824 tecz ki akt oso bo wych pra cow ni ków zwol nio nych, eta to wych i kon trak to wych. Do po -
wyż szych ma te ria łów prze ję to z wy dzia łów kadr KM i KW MO kar to te kę zwol nio nych
i prze nie sio nych funk cjo na riu szy – li czą cą ok. 22 tys. kart. Ogó łem w 1969 r. z pio nu SB
na pły nę ło 919 j.a., a z jed no stek mi li cji 19 878 j.a. (207,33 mb), z cze go 17 583 te czek sta -
no wi ły ak ta oso bo we. Znisz czo no 3098 jed no stek akt TW wy eli mi no wa nych do 1960 r.
Za ło żo no rów nież nowe książ ki ewi den cyj ne dla 950 akt kon tro l no -d och odz eni owych,
2033 akt śled czych i 589 akt ope ra cyj nych. Wbrew ocze ki wa niom kie row nic twa Wy dzia -
łu „C” do de po zy tu ar chi wum KM MO nie wpły nę ły z są dów wo je wódz kich w Ło dzi (od -
dziel nych dla wo je wódz twa i mia sta) żad ne ak ta. Usta lo no, że pew na część materiałów zo -
sta ła prze ka za na do Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich, Mu zeum Ru chu
Ro bot ni cze go w Ło dzi oraz są dów woj sko wych w Po zna niu i Wro cła wiu. We dług sta nu na
dzień 31 grud nia 1969 r. w de po zy cie Wy dzia łu „C” znaj do wa ło się 668 akt, a do prze ję -
cia po zo sta wa ło jesz cze 218.

W okre sie spra woz daw czym pra cow ni cy Wy dzia łu „C” wi zy to wa li tak że skład ni ce:
miej skie w Pa bia ni cach i Zduń skiej Wo li, po wia to we w Ła sku i Sie ra dzu oraz dziel ni co wą
Łódź -Gó rna. Tyl ko w przy pad ku skład nic w ko men dach miej skich stwier dzo no, że są one
pro wa dzo ne wła ści wie. Pro ble my po zo sta łych ko mend, wy ni ka ją ce z za nie dbań lo ka lo -
wych i błę dów o cha rak te rze me ry to rycz nym, by ły zda niem kon tro le rów spowodowane bra -
kiem za in te re so wa nia ze stro ny kie row nictw tych jed no stek or ga ni za cyj ny ch149.

W 1970 r. do ar chi wum KM MO przy ję to łącz nie z pio nu SB: 1783 j.a. (25,9 mb), w tym
m.in. 287 te czek per so nal nych i 139 te czek pra cy b. TW, 118 spraw ope ra cyj nych oraz
590 j.a. z Wo je wódz kie go Aresz tu Śled cze go. Z pio nu mi li cyj ne go do Wy dzia łu „C” tra fi ło
3773 j.a. (55,57 mb), m.in. 262 tecz ki per so nal ne i 268 te czek pra cy b. TW, 32 spra wy ope -
ra cyj ne oraz 2448 jed no stek akt ad mi ni stra cyj nych. Wy bra ko wa no ogó łem 360 j.a wy two -
rzo nych przez SB oraz 2122 j.a. pro we nien cji mi li cyj nej. W tym sa mym ro ku pra cow ni cy
Wy dzia łu „C” zło ży li wi zy ty w sied miu po wia to wych skład ni cach akt w: Wie lu niu, Kut nie,
Pod dę bi cach, Wie ru szo wie oraz Sie ra dzu, Łę czy cy i Ło wi czu. W ostat nich trzech skład ni -
cach ko mend po wia to wych stwier dzo no ra żą ce za nie dba nia i lek ce wa że nie spraw ar chi wal -
nych przez kie row nic two tych ko mend. Wy ni ka ły one przede wszyst kim ze złych wa run -
ków lo ka lo wych skład nic i ka ta stro fal ne go sta nu ewi den cji ak t150.

148 Ibi�dem, k. 4, 8, 10. Zob. też P. Perzy na, Pro�ble�ma�ty�ka�roz�po�zna�nia�struk�tu�ry�za�so�bu�i ze�spo�ło�wo�ści...,
s. 34–35. 

149 AIPN Łd, pf 10/883, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO m. Ło dzi za 1969 r. z 9 I 1970 r.,
k. 176–177, 179–182.

150 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu „C” K MO w Ło dzi za rok 1970 z 11 I 1971 r., k. 194–197.
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V.�U pro�gu�re�for�my�ad�mi�ni�stra�cyj�nej�

Szcze gó ło we od two rze nie dzia łań po dej mo wa nych przez łódz ki Wy dział „C” w la tach
1971–1974 nie jest moż li we z uwa gi na brak spra woz dań z te go okre su. We dług sta nu na
dzień 31 grud nia 1974 r. za sób ak to wy w jed nost kach MO przed sta wiał się na stę pu ją co:

– w pię ciu ko men dach dziel ni co wych (Ba łu ty, Gór na, Po le sie, Śród mie ście, Wi dzew)
pod le głych KM MO w Ło dzi łącz nie prze cho wy wa no 87 430 spraw ope ra cyj nych (co sta -
no wi ło 83,78 mb), 182 495 spraw do cho dze nio wych (163,27 mb), 286 111 spraw ad mi ni -
stra cyj nych (400,96 mb);

– w czte rech ko men dach miej skich (Pa bia ni ce, To ma szów Ma zo wiec ki, Zduń ska Wo la,
Zgierz) oraz 16 ko men dach po wia to wych (Beł cha tów, Brze zi ny, Kut no, Łask, Łę czy ca, Ło -
wicz, Łódź, Pa jęcz no, Pod dę bi ce, Piotr ków Try bu nal ski, Ra dom sko, Ra wa Ma zo wiec ka,
Sie radz, Skier nie wi ce, Wie luń, Wie ru szów) łącz nie prze cho wy wa no 14 457 spraw ope ra -
cyj nych (co sta no wi ło 139,25 mb), 128 126 spraw do cho dze nio wych (522,10 mb), 145 482
spraw ad mi ni stra cyj nych (563,56 mb)151.

Za rzą dze niem or ga ni za cyj nym nr 090/Org. mi ni stra spraw we wnętrz nych gen. Sta ni sław
Ko wal czyk po le cił ko men dan to wi miej skie mu MO w Ło dzi zor ga ni zo wać z dniem 1 czerw -
ca 1975 r.: KM MO w Ło dzi (1404 eta ty funk cjo na riu szy i 199 eta tów pra cow ni ków cy wil -
nych); 5 ko mend dziel ni co wych MO: Łódź -B ał uty (271 eta tów funk cjo na riu szy), Łódź -Gór -
na (245), Łódź -P ol esie (201), Łódź -Śró dmi eście (216), Łó dź -W idzew (163); 2 ko men dy
miej skie w Pa bia ni cach (100 eta tów funk cjo na riu szy i 2 eta ty pra cow ni ków cy wil nych)
i Zgie rzu (82 eta ty funk cjo na riu szy i 1 etat pra cow ni ka cy wil ne go); 3 ko mi sa ria ty MO
w Alek san dro wie Łódz kim (19 eta tów funk cjo na riu szy), Głow nie (16), Ozor ko wie (21);
3 ko mi sa ria ty ko le jo we MO: Łódź Fa brycz na (26), Łódź Ka li ska (28), Łódź Ole chów (21);
9 po ste run ków MO (łącz nie 63 eta ty); ZO MO (935). Z ośrod ka mi wcza so wy mi MSW
w Ce sar ce i Grot ni kach (po jed nym funk cjo na riu szu) łącz na licz ba za trud nio nych w KM MO
i jed nost kach pod le głych wy nio sła 3813 funk cjo na riu szy i 202 pra cow ni ków cy wil ny ch152.

a)�kon�tro�le�i szko�le�nia�ar�chi�wal�ne

Wpro wa dze nie w re sor cie spraw we wnętrz nych in struk cji ar chi wal nych z lat 1968 i 1974 wy -
wo ła ło po trze bę prze pro wa dze nia kon tro li w skład ni cach akt jed no stek te re no wych oraz udzie -
le nia in struk ta żu za trud nio nym w nich pra cow ni kom. W ma te ria łach po łódz kim Wy dzia le „C”
za cho wa ła się ca ła tecz ka pro to ko łów, no ta tek z kon tro li w ko men dach dziel ni co wych, miej -
skich i po wia to wych do ko na nych w la tach 1967–1974 przez kie row ni ka Sek cji 3 w obec no ści
naj czę ściej za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu „C”. W trak cie wi zyt w skład ni cach akt kon tro le rzy
zwra ca li uwa gę na trzy ele men ty: wa run ki lo ka lo we i wy po sa że nie ma ga zy nów, ewi den cję i bra -
ko wa nie akt zgod nie z prze pi sa mi in struk cji ar chi wal nych z 1968 r. i 1974 r., kon ser wa cję akt.
Naj częst szy mi za le ce nia mi po kon trol ny mi by ły dy rek ty wy wpi sy wa nia spraw ope ra cyj nych
i do cho dze nio wych do ksiąg ar chi wal nych z jed no cze snym do ko ny wa niem kwa li fi ka cji okre su
ich prze cho wy wa nia oraz ze wi den cjo no wa nia in nych ma te ria łów na spi sach zdaw czo -o dbior -
czych i nada wa nia im ka te go rii ar chi wal nej. Jak już wspo mnia no, funk cjo na riu sze Wy dzia łu „C”
do ko ny wa li rów nież od po wied nie go do ska li uchy bień in struk ta żu pra cow ni kom skład nic akt
za rów no na miej scu po od by tej kon tro li, jak i w sie dzi bie wy dzia łu 153. 

151 AIPN Łd, pf 13/420, Ta be la sta ty stycz na o sta nie i ru chu akt jed no stek MO za 1974 r., 1975 r., b.p.
152 AIPN Łd, 220/1, Za rzą dze nie or ga ni za cyj ne nr 090/Org. mi ni stra spraw we wnętrz nych z 11 VI 1975 r.,

k. 48–49.
153 AIPN Łd, 092/2, Pro to ko ły i no tat ki po kon trol ne z wi zy ta cji w ar chi wach jed no stek te re no wych. Sek -

cja 3 Wy dzia łu „C” z lat 1967–1974, k. 5–103.



Obok or ga ni zo wa nych przez kie row nic two SB kur sów dla pra cow ni ków Wy dzia łu „C”,
na któ rych prze ka zy wa no im nie zbęd ną w pra cy wie dzę ope ra cyj ną i po li tycz ną, od by wa ły
się tak że od pra wy do kształ ca ją ce z za kre su za gad nień ar chi wal nych. Funk cjo na riu sze Wy -
dzia łu „C” za mie nia li się tyl ko ro la mi. Oso by szko lo ne sta wa ły się pra cow ni ka mi edu ku ją -
cy mi przed sta wi cie li pio nów ope ra cyj nych i ad mi ni stra cyj nych ko mend MO.

17 kwiet nia 1973 r. kie row nik Sek cji 3 Wy dzia łu „C” kpt. Sta ni sław Strą czyń ski prze pro -
wa dził szko le nie ar chi wal ne dla kie row ni ków re fe ra tów ogól nych ko mend po wia to wych
i miej skich MO. W trak cie je go trwa nia omó wił nie do cią gnię cia i bra ki wy stę pu ją ce w skład -
ni cach akt oraz za ape lo wał o sys te ma tycz ne bra ko wa nie prze ter mi no wa nej do ku men ta cji,
za ło że nie ksiąg ar chi wal nych i pra wi dło we wy peł nia nie ta bel sta ty stycz nych. Pro wa dzą cy
kurs po ru szył tak że kwe stie utrzy my wa nia czy sto ści w po miesz cze niach ar chi wal nych, wy -
po sa że nia ich w ga śni ce, od po wied nie go oświe tle nia i plom bo wa nia ma ga zy nó w154.

Pół ro ku póź niej (9–11 paź dzier ni ka 1973 r.) na wnio sek In spek to ra tu Spe cjal ne go KW
MO w Ło dzi zo sta ła zor ga ni zo wa na od pra wa, w trak cie któ rej prze wi dzia no 6 go dzin na
omó wie nie za gad nień ar chi wal nych. Pod czas spo tka nia zo sta ły przed sta wio ne kwe stie
zwią za ne z gro ma dze niem, po rząd ko wa niem, kwa li fi ko wa niem i bra ko wa niem ma te ria łów
mo bi li za cyj nych, spo strze że nia z kon tro li i ana li zy na de sła nych pro to ko łów bra ko wa nia
z jed no stek MO oraz za gad nie nia wy ni ka ją ce z re ali za cji prze pi sów in struk cji ar chi wal nej
wpro wa dzo nej Za rzą dze niem nr 0107/68 MSW z 24 paź dzier ni ka 1968 r. w spra wie po stę -
po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji 155.

Zmia na nor ma ty wu ar chi wal ne go wy ma ga ła ko lej ne go in struk ta żu. W związ ku z po wyż -
szym 7 lu te go 1975 r. kie row nik Sek cji 3 Wy dzia łu „C” prze pro wa dził szko le nie w Wy dzia -
le Ogól nym KW MO w Ło dzi na te mat wpro wa dzo nych Za rzą dze niem nr 034/74 MSW
z 10 ma ja 1974 r. za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw
we wnętrz nych. By li na nim obec ni kie row ni cy sek cji ogól nych ko mend miej skich i po wia -
to wych MO, wy dzia łów MO i SB KW MO. W trak cie pre lek cji kie row nik Sek cji 2 omó wił
zmia ny od no szą ce się do okre su prze cho wy wa nia akt, ewi den cjo no wa nia, bra ko wa nia
i udo stęp nia nia ma te ria łó w156.

b)�fak�to�lo�gie,�czy�li�cha�rak�te�ry�sty�ki�or�ga�ni�za�cji�nie�pod�le�gło�ścio�wych

W 1973 r. w Biu rze „C” MSW i wy dzia łach „C” ko mend wo je wódz kich MO przy stą pio -
no do opra co wy wa nia ma te ria łów ar chi wal nych pod ką tem ich wy ko rzy sta nia do ba da nia
dzia łal no ści or ga nów bez pie czeń stwa, ze szcze gól nym uwzględ nie niem okre su utrwa la nia
wła dzy ko mu ni stycz nej w Pol sce. Szyb ko zo rien to wa no się, że po wyż sze pra ce z uwa gi na
ilość ma te ria łów za cho wa nych w ar chi wum cen tral nym i placówkach te re no wych oraz
moż li wo ści ka dro we pio nu „C” mo gły trwać bar dzo dłu go. W ce lu przy spie sze nia opra co -
wa nia ar chi wa liów po sta no wio no więc za trud nić eme ry to wa nych funk cjo na riu szy MO
i SB. Dy rek tor Biu ra „C” pro po no wał za war cie umów o pra cę z 85 eme ry ta mi, wy na gra -
dza ny mi ry czał to wo po 1500 zł mie sięcz nie przy wy mia rze pra cy 42 go dzin ty go dnio wo.
Mie sięcz na kwo ta wy dat ków zwią za nych z za trud nie niem tej ilo ści by łych funk cjo na riu szy
MSW mia ła wy no sić 127 500 zł, a rocz na 1 530 000 zł. W kon cep cji płk. Za baw skie go eme -

154 AIPN Łd, 092/27, No tat ka służ bo wa ze szko le nia ar chi wal ne go dla kie row ni ków re fe ra tów ogól nych
ko mend po wia to wych i miej skich MO z 17 IV 1973 r., k. 48.

155 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa z ob słu gi od pra wy szko le nio wej w KW MO w dniach 9–11 X 1973 r. z 17 X
1973 r., k. 26.

156 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa ze szko le nia w Wy dzia le Ogól nym KW MO w Ło dzi prze pro wa dzo ne go
7 II 1975 r. przez kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu „C” z 7 II 1975 r., k. 2.
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ry ci zaj mo wa li by się po rząd ko wa niem akt zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi pod nad -
zo rem pra cow ni ków ko mó rek ar chi wal nych. Ich pra ca trwa ła by przez okres pię ciu la t157.

Na po cząt ku 1974 r. w Biu rze „C” przy go to wa no pro jekt po dzia łu fun du szu prze zna czo -
ne go na za trud nie nie eme ry tów z re sor tu spraw we wnętrz nych (na pół eta tu) do opra co wa -
nia ma te ria łów ar chi wal nych o dzia łal no ści ugru po wań an ty ko mu ni stycz nych i hi sto rii
zwal cza nia ich przez or ga ny bez pie czeń stwa. Pod uwa gę bra no trzy ele men ty: zna cze nie
i wiel kość or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych i opo zy cyj nych na te re nie da ne go wo je wódz -
twa, ilość akt po sia da nych przez Wy dział „C” oraz stan ich opra co wa nia. Z uwa gi na fakt
zgro ma dze nia do ku men ta cji UB i SB z te re nu Ło dzi i wo je wódz twa łódz kie go, wy stę po wa -
nie na tym te re nie po II woj nie świa to wej ok. 140 więk szych od dzia łów zbroj nych zrze sza -
ją cych ok. 9000 osób oraz zna cze nie Ło dzi ja ko sie dzi by po li tycz nej or ga ni za cji nie pod le -
gło ścio wych, w łódz kim Wy dzia le „C” po sta no wio no za trud nić sze ściu eme ry tów. Na
szcze blu cen tra li ko or dy na to rem opra co wa nia ma te ria łów do ty czą cych wy mie nio nych
wcze śniej za gad nień miał zo stać Wy dział II Biu ra „C”158. 

W tym sa mym ro ku zo sta ło po wo ła ne Biu ro Hi sto rycz ne MSW od po wie dzial ne za zor -
ga ni zo wa nie i pro wa dze nie prac na uko wo -b ada wczych do ty czą cych hi sto rii ko mu ni stycz -
nych or ga nów bez pie czeń stwa 159. Bi lan su dzia łal no ści w okre sie 30-l ecia ist nie nia tych
orga nów pla no wa no do ko nać zgod nie z za sa dą: „z do świad czeń prze szło ści wy pro wa dzić
wnio ski dla ak tu al nych dzia łań”160. Dy rek tor Biu ra „C” płk Sta ni sław Mo raw ski ro zu miał
pod tym ha słem opra co wa nie i opu bli ko wa nie ma te ria łów do ty czą cych nie tyl ko ro li apa ra -
tu bez pie czeń stwa w pro ce sie kształ to wa nia wła dzy lu do wej i je go dzia łal no ści w póź niej -
szym okre sie, ale i hi sto rii my śli ope ra cyj nej oraz zwal cza nia wszel kiej ak tyw no ści an ty ko -
mu ni stycz ne j161. 
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157 AIPN, 0326/596, No tat ka służ bo wa w spra wie za trud nie nia eme ry tów re sor tu spraw we wnętrz nych
przy po rząd ko wa niu ma te ria łów ar chi wal nych pod pi sa na przez dy rek to rów Biu ra „C” i De par ta men tu Fi nan -
sów oraz za stęp cę dy rek to ra Biu ra Or ga ni za cyj ne go MSW z lu tego 1974 r., k. 6, 8. Do no tat ki swo je uwa gi
do łą czył dy rek tor De par ta men tu Fi nan sów. Zwró cił uwa gę na fakt, że za trud nie nie na okres 5 lat nie jest za -
da niem do raź nym w ra mach umów -zl eceń, na któ re moż na by ło by prze zna czyć środ ki z bez oso bo we go fun -
du szu płac. Je go zda niem po rząd ko wa nie akt przez eme ry tów po win no mieć cha rak ter pra cy fi zycz nej. Stąd
po ja wi ła się po trze ba za trud nie nia eme ry tów na pod sta wie umo wy o pra cę, usta le nia dzien ne go wy mia ru cza -
su pra cy i usta le nia mie sięcz ne go wy na gro dze nia zry czał to wa ne go brut to. Ibi�dem, k. 9.

158 Ibi�dem, Pro jekt po dzia łu fun du szu prze zna czo ne go na za trud nie nie eme ry tów re sor tu spraw we wnętrz -
nych do opra co wa nia ma te ria łów ar chi wal nych o hi sto rii apa ra tu bez pie czeń stwa ze sty cznia 1974 r., k. 1–2;
ibi�dem, No tat ka służ bo wa w spra wie za trud nie nia eme ry tów re sor tu spraw we wnętrz nych przy po rząd ko wa -
niu ma te ria łów ar chi wal nych pod pi sa na przez dy rek to rów Biu ra „C” i De par ta men tu Fi nan sów oraz za stęp cę
dyrek to ra Biu ra Or ga ni za cyj ne go MSW z lu tego 1974 r., k. 7. Łódź by ła w gru pie 7 miast bę dą cych sie dzi ba -
mi ko mend wo je wódz kich, któ rym przy dzie lo no naj więk szą licz bę eme ry tów (po sze ściu). Obok niej zna la -
zły się: Bia ły stok, Kiel ce, Kra ków, Lu blin, Rze szów i War sza wa. Ibi�dem, k. 1–3.

159 AIPN Łd, 053/34, t. 23, Za rzą dze nie nr 014/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 11 III 1974 r. w spra -
wie za kre su dzia ła nia i re gu la mi nu or ga ni za cyj ne go Biu ra Hi sto rycz ne go Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych,
k. 278.

160 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra Hi sto rycz ne go MSW płk. Sta ni sła wa Mo raw skie go do I za stęp cy ko -
men dan ta miej skie go ds. SB płk. Sta ni sła wa Mroż ka z 25 III 1974 r., k. 283.

161 Ibi�dem, k. 283–284. War to przy po mnieć, że 13 lat wcze śniej pra ce na uko wo -b ada wcze w za kre sie pro -
ble ma ty ki hi sto rycz nej ko or dy no wać miał dy rek tor CA MSW. Za kres ich był bar dzo sze ro ki i obej mo wał: hi -
sto rię, me to dy i środ ki dzia ła nia jed no stek SB MSW i ko mend MO, jed no stek ope ra cyj nych b. MBP, KdsBP
oraz MO, KBW, WOP, OR MO, jed no stek WP w zwal cza niu band ra bun ko wych i or ga ni za cji nie pod le gło ścio -
we go pod zie mia; dzia łal ność ob cych wy wia dów wo bec PRL i me to dy ich zwal cza nia, dzia łal ność opo zy cyj -
ną grup i śro do wisk an ty ko mu ni stycz nych; dzia łal ność grup re wi zjo ni stycz nych na zie miach pol skich; hi sto -
rię i me to dy dzia ła nia Od dzia łu II Szta bu Głów ne go WP i Służ by Śled czej (wcze śniej Wy dzia łu V Po li cji
Po li tycz nej KG PP, In spek to ra tu De fen sy wy Po li tycz nej) KG PP w la tach 1918–1939; hi sto rię i me to dy dzia ła nia 
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W łódz kim Wy dzia le „C” do stu dio wa nia ma te ria łów ar chi wal nych do ty czą cych walk
ko mu ni stycz nych or ga nów bez pie czeń stwa z or ga ni za cja mi nie pod le gło ścio wy mi przy stą -
pio no w lip cu 1973 r. Po cząt ko wo przy dzie lo no do tej pra cy 5–8 osób. Zmia ny per so nal ne
oraz od de le go wa nie czę ści pra cow ni ków do in nych za dań spo wo do wa ły, że ana li za ar chi -
wa liów od by wa ła się za zwy czaj w mniej licz nym skła dzie. Trud ne wa run ki lo ka lo we spra -
wi ły, że po mi mo ko rzyst ne go dla KM MO po dzia łu fun du szu na za trud nie nie eme ry tów od
po ło wy 1974 r. do koń ca 1975 r. do pra cy przy opra co wa niu akt przy ję to tyl ko trzech
b. funk cjo na riu szy. Ja kie by ły efek ty tej pra cy, moż na oce nić na pod sta wie in for ma cji prze -
sy ła nych do Biu ra „C” już po re for mie ad mi ni stra cyj nej pań stwa. We dług sta nu z czerw ca
1976 r. przy opra co wa niu akt by ło za trud nio nych dwóch sta łych pra cow ni ków Wy dzia łu
„C” i sze ściu eme ry tów. Two rzy li oni ze spół opra co wań ana li tycz nych. Przy go to wa li łącz -
nie 229 cha rak te ry styk (zwa nych też fak to lo gia mi, mo no gra fia mi), czy li opra co wań za wie -
ra ją cych rys hi sto rycz ny or ga ni za cji, kwe stio na riu sze oso bo we człon ków i współ pra cow ni -
ków oraz kar ty czy nów opi su ją cych pro wa dzo ne przez nich ak cje. Spo śród nich 142
mo no gra fie do ty czy ły od dzia łów zbroj nych, a 87 cha rak te ry styk zo sta ło po świę co nych nie -
le gal nym or ga ni za cjom. Wy ko rzy sta no w ten spo sób łącz nie ok. 75 proc. ma te ria łów od no -
szą cych się do walk apa ra tu bez pie czeń stwa z od dzia ła mi zbroj ny mi i or ga ni za cja mi nie -
pod le gło ścio wy mi. Sa mi eme ry ci opra co wa li łącz nie 96 cha rak te ry styk do ty czą cych
mniej szych ugru po wa ń162. Po kil ku la tach zde cy do wa no się roz sze rzyć pier wot ny pro jekt
i przy go to wać opra co wa nia mo no gra ficz ne do ty czą ce dzia łal no ści wszyst kich an ty ko mu ni -
stycz nych or ga ni za cji dzia ła ją cych w PRL oraz zwal cza nia ich przez apa rat bez pie czeń stwa
w la tach 1944–1970163.

VI.�Podsumowanie

W ten spo sób za koń czył się waż ny etap two rze nia za so bu hi sto rycz ne go ar chi wum łódz -
kiej „bez pie ki”. Przez 30 lat zgro ma dzo no w ar chi wum naj pierw WUBP, po tem WUdsBP,
a na stęp nie KM MO za sób obej mu ją cy ma te ria ły wy two rzo ne przez apa rat bez pie czeń stwa
na te re nie Ło dzi oraz ob sza rze dzia łal no ści 20 jed no stek szcze bla miej skie go i po wia to we -

po li cyj ne go, wy wia dow cze go i kontr wy wia dow cze go oku pan ta hi tle row skie go w la tach 1939–1945; hi sto rię
apa ra tu wy wia dow cze go i kontr wy wia dow cze go Rzą du RP na Uchodź stwie i De le ga tu ry Rzą du RP na Kraj,
tłu ma cze nia z li te ra tu ry ob co ję zycz nej do ty czą cej wy wia dów i po li cji kra jów ka pi ta li stycz nych. AIPN Łd, pf
13/336, t. 2, Za rzą dze nie nr 0145 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 20 IX 1961 r. w spra wie or ga ni za cji i za kre -
su dzia ła nia ar chi wów re sor tu spraw we wnętrz nych, k. 295.

162 AIPN, 0326/596, Pi smo za stęp cy ko men dan ta ds. Służ by Bez pie czeń stwa KM MO w Ło dzi do dy rek -
to ra Biu ra „C” z 29 VI 1976 r. w spra wie sta nu prac nad opra co wa niem akt do ty czą cych walk or ga nów bez -
pie czeń stwa z od dzia ła mi zbroj ny mi i or ga ni za cja mi nie pod le gło ścio wy mi, k. 10–11. Za koń cze nie prac nad
opra co wa niem cha rak te ry styk prze wi dy wa no na ko niec 1977 r. Za stęp ca ko men dan ta miej skie go po stu lo wał
jed no cze śnie o zwięk sze nie za trud nie nia w Wy dzia le „C” o ko lej nych 5–6 eme ry tów, któ re po zwo li ło by na
za koń cze nie opra co wy wa nia cha rak te ry styk oraz zli kwi do wa nie za le gło ści w bra ko wa niu akt. Ibi�dem, k. 11. 

163 Ibi�dem, No tat ka do ty czą ca za trud nie nia eme ry tów SB pra cu ją cych w ze spo łach opra co wań ana li tycz -
nych w Biu rze „C” MSW i wy dzia łach „C” KW MO z 21 IX 1978 r., k. 12. W opar ciu o cha rak te ry sty ki od -
dzia łów zbroj nych i or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych za mie rza no stwo rzyć: opra co wa nia za gad nie nio wo -
-środ ow isk owe od no szą ce się do pod zie mia po akow skie go, en dec kie go, na ro do wo ścio we go, ban dy ty zmu,
sia tek ob ce go wy wia du; mo no gra fie do ty czą ce wal ki or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa o utrwa la nie i umac -
nia nie wła dzy ko mu ni stycz nej w Pol sce; in for ma tor o nie le gal nych or ga ni za cjach pod zie mia nie pod le gło ścio -
we go i opo zy cji an ty ko mu ni stycz nej w la tach 1944–1970; ze sta wie nia sta ty stycz no -an al ityc zne wro gich fak -
tów i czy nów; mo no gra fie wo je wódz kich i po wia to wych ko mend MO w la tach 1944–1970; opra co wa nie
wszyst kich jed nost ko wych fak tów wro giej pro pa gan dy, nie le gal ne go prze kro cze nia gra ni cy, dy wer sji, nie le -
gal ne go po sia da nia bro ni itp. Ibi�dem, k. 13.



go. Po 1975 r. struk tu ra wo je wódz ka „bez pie ki” zo sta ła za mknię ta w stre fie Ło dzi i kil ku
miast wcho dzą cych w skład aglo me ra cji łódz kiej. Si łą rze czy spa dła liczba za dań oraz
zmniej szył się na pływ akt do pio nu ar chi wal ne go KW MO w Ło dzi. 

Pod su mo wu jąc za tem okres wcze śniej szy, trze ba pa mię tać, że pra ca w Wy dzia le „C”
kon cen tro wa ła się za zwy czaj na wy ko ny wa niu do raź nych po le ceń Biu ra „C”, re ali za cji po -
trzeb jed no stek ope ra cyj nych oraz za dań wy ni ka ją cych z za kre su pra cy tej ko mór ki or ga ni -
za cyj nej. Wy mie ni łem po wyż sze ce le w ko lej no ści nie przy pad ko wej, po ka zu ją cej – mo im
zda niem – spo sób funk cjo no wa nia i hie rar chię waż no ści wy ko ny wa nych za dań w Wy dzia -
le „C”. Ana li za czyn no ści me ry to rycz nych i for mal nych uza sad nia po sta wie nie wnio sku, że
pro wa dził on ra czej dzia łal ność re gi stra tu ral ną niż ści śle ar chi wal ną. Kar to te ki za gad nie nio -
we i dzien nik re je stra cyj ny peł ni ły ro lę sko ro wi dza i re je stru re gi stra tu ral ne go, a nie ar chi -
wal ne go. Ar chi wum KM MO w Ło dzi, umiej sco wio ne w Wy dzia le „C”, nie by ło za tem ar -
chi wum o za so bie sta łym, ale wy ko nu ją cym czyn no ści wła ści we re gi stra tu rze.

W wy dzia łach „C” nie pra co wa li ar chi wi ści, lecz ty po wi funk cjo na riu sze, dla któ rych
„zsył ka” do ar chi wum by ła for mą ka ry za po peł nio ne prze wi nie nia, nie przy dat ność w pio -
nach ope ra cyj nych lub na gro dą dla scho ro wa ne go we te ra na wal ki o utrwa la nie wła dzy lu -
do wej, bę dą ce go w wie ku przed eme ry tal nym. Po sia da li oni za zwy czaj ni skie kwa li fi ka cje
ar chi wal ne i zde cy do wa nie le piej czu li się w za gad nie niach pra cy ope ra cyj nej.

Ana li zu jąc spra woz daw czość pio nu ar chi wal ne go, moż na na brać prze ko na nia, że naj -
waż niej sza by ła sta ty sty ka, ma gia ty się cy prze ję tych, zin dek so wa nych i wy bra ko wa nych
akt, prze pro wa dzo nych kwe rend, wy pi sa nych i po se gre go wa nych kart. Mia ła ona po tę go -
wać wra że nie ogrom ne go na kła du pra cy wło żo ne go w utrzy ma nie po rząd ku w ar chi wum.
Do pie ro po zna nie me cha ni zmów funk cjo no wa nia pio nu „C”, usta le nie zna cze nia pod sta wo -
wych ter mi nów ar chi wal nych po zwa la od two rzyć me cha nizm tej ma ni pu la cji. Opra co wa nie
nie po le ga ło na po rząd ko wa niu za so bu w ce lu je go udo stęp nie nia, kwe ren da spro wa dza ła
się do wska za nia do ku men tów, któ rych bez po sia da nia do stę pu do kar to tek nie moż na by ło
w pro sty spo sób zi den ty fi ko wać, in wen tarz (dzien nik) ar chi wal ny nie sta no wił pod sta wo -
wej po mo cy ar chi wal nej umoż li wia ją cej od szu ka nie akt, a je dy nie śro dek ewi den cyj ny
(spis) do ma te ria łów przy ję tych do ar chi wum. 

Za da nia prze wi dzia ne dla ar chi wum wy ko ny wa no czę sto w ra mach od gór nie za pro jek -
to wa nych ak cji, np. bra ko wa nia lub stwo rze nia okre ślo nych po mo cy ewi den cyj nych. Ca ła
ta tzw. spe cy fi ka ar chi wów or ga nów bez pie czeń stwa, pod szy ta au rą ta jem ni czo ści wy ni ka -
ją cej z ob ło że niem nie mal ca łe go za so bu klau zu la mi nie jaw no ści, mia ła za ka mu flo wać brak
po my słu na stwo rze nie w przy szło ści ar chi wum hi sto rycz ne go. Po kręt na struk tu ra or ga ni -
za cyj na ar chi wum i zgro ma dzo nych w nim ma te ria łów sta ła się nie zbęd na do ukry cia rze -
czy wi ste go ce lu gro ma dze nia ma te ria łów ar chi wal nych, ja kim by ło stwo rze nie ban ku da -
nych o oso bach i śro do wi skach roz pra co wy wa nych ope ra cyj nie przez „bez pie kę”.
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Ste�fan�Bia�łek

Ogni�wo�
ana�li�tycz�no�-in�for�ma�cyj�ne

Sek�cji 2�Wy�dzia�łu�„C”�
KW�MO/WUSW�we�Wro�cła�wiu

w la�tach 1973–1989.�
Przy�czy�nek�do ba�dań�

nad współ�pra�cą�MO�i SB

Po po wsta niu In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej i zgro ma dze niu w je go za so bie ar chi wal -
nym do ku men ta cji wy two rzo nej m.in. przez or ga ny bez pie czeń stwa pań stwa ko mu -
ni stycz ne go ba da cze naj now szej hi sto rii Pol ski zy ska li do stęp do niezna nych wcze ś -

niej źró deł. Przy za cho wa niu re guł kry ty ki i wła ści wym od czy ta niu ich zna cze nia
zgro ma dzo ne ak ta po zwa la ją le piej zro zu mieć wie le za gad nień, któ re two rzy ły rze czy wi -
stość czter dzie sto pię cio le cia po wo jen ne go. W oczy wi sty spo sób wy ko rzy stu je się je głów -
nie w ba da niach nad dzia łal no ścią apa ra tu re pre sji pań stwa ko mu ni stycz ne go, a zwłasz cza
je go po li cji po li tycz nej – Urzę du Bez pie czeń stwa i Słu żby Bez pie czeń stwa1. Opu bli ko wa -
ne do tąd opra co wa nia po świę co ne struk tu rom or ga nów bez pie czeń stwa od gry wa ją – za rów -
no z hi sto rycz ne go, jak i ar chi wal ne go punk tu wi dze nia – ro lę fun da men tal ną2. We ry fi ku ją
one wcze śniej sze usta le nia, któ re czę sto kroć oka zy wa ły się być nie wy star cza ją ce lub zgo ła
błęd ne3. Oczy wi stym jest, że hi sto ry cy i ar chi wi ści, do ko nu jąc in ter pre ta cji bądź opra co wa -
nia ma te ria łów ar chi wal nych, mu szą dys po no wać mo żli wie do kład ną wie dzą na te mat

1 Stan ba dań w 2006 r. pod su mo wa no szcze gó ło wo w na stę pu ją cych ar ty ku łach: F. Mu siał, Za�miast�wpro�-
wa�dze�nia:�ar�chi�wa�lia�ko�mu�ni�stycz�ne�go�apa�ra�tu�re�pre�sji [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki�– za�gad�nie�nia�me�to�do�lo�-
gicz�no�-źró�dło�znaw�cze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006, s. 7–62; W. Fra zik, B. Kop ka, G. Maj chrzak, Dzie�je�apa�-
ra�tu�re�pre�sji�w Pol�sce�Lu�do�wej�(1944–1989).�Stan�ba�dań [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki..., s. 63–116.

2 Licz ne pu bli ka cje hi sto ry ków z IPN po dej mu ją ce tę pro ble ma ty kę do 2006 r., głów nie w od nie sie niu
do cy wil nych or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa ko mu ni stycz ne go, wy mie ni li F. Mu siał, op.�cit., s. 32–34 oraz
W. Fra zik, B. Kop ka, G. Maj chrzak, op.�cit., s. 112. W okre sie póź niej szym, po za wie lo ma pu bli ka cja mi oma -
wia ją cy mi bu do wę te re no wych jed no stek UB i SB, na pod kre śle nie za słu gu ją dwa opra co wa nia P. Pio trow -
skie go po świę co ne struk tu rze SB. Zob.: P. Pio trow ski, Słu�żba�Bez�pie�czeń�stwa�w la�tach 1956–1975 [w:] Apa�-
rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce.�Ka�dra�kie�row�ni�cza, t. 2: 1956–1975, red. P. Pio trow ski, War sza wa 2006, s. 7–33;
idem, Słu�żba�Bez�pie�czeń�stwa�w la�tach 1975–1990 [w:] Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce.�Ka�dra�kie�row�ni�cza,
t. 3: 1975–1990, red. P. Pio trow ski, War sza wa 2008, s. 9–60.

3 Ba da nia do ty czą ce struk tu ry or ga nów bez pie czeń stwa pro wa dzo ne przed utwo rze niem IPN za rów no
przez hi sto ry ków zwią za nych z re sor tem spraw we wnętrz nych przed 1990 r., jak i po wsta łe w la tach dzie więć -
dzie sią tych XX w. omó wi li W. Fra zik, B. Kop ka, G. Maj chrzak, op.�cit., s. 72–74, 111–113.
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szcze gó ło we go za kre su dzia ła nia kon kret nej jed nost ki czy też ko mór ki or ga ni za cyj nej. Bez
niej ana li za tre ści do ku men tu lub usta le nie je go miej sca i ro li w pro ce sie ak to - i ar chi wo -
twór czym mo gą być nie wła ści we4. 

W ba da niach nad roz wo jem struk tur UB i SB nie na le ży za po mi nać o aspek cie po rów -
naw czym usta leń do ko na nych w tym za kre sie na te mat ró żnych jed no stek or ga ni za cyj nych.
Czę sto bo wiem da ne o bu do wie i za da niach jed ne go kon kret ne go urzę du lub wy dzia łu prze -
no si się a prio�ri na rze czy wi stość in nych jed no stek czy ko mó rek. W rze czy wi sto ści za da nia
re ali zo wa ne przez funk cjo na riu szy UB i SB dzia ła ją cych na okre ślo nym te re nie wy ma ga ły
szcze gól ne go po dej ścia do roz wią zy wa nia pro ble mów wy ni ka ją cych z je go spe cy fi ki. Zda -
rza ło się, że skut ko wa ło to for mal nym do sto so wa niem czę ści struk tur szcze bla wo je wódz -
kie go lub ni ższe go do re ali zo wa nych za dań, a co za tym idzie odej ściem od po wszech nie
sto so wa ne go sche ma tu5. Nie mu sia ło tak jed nak być w ka żdym przy pad ku. Cza sa mi wy -
star cza ło wy dzie le nie w ra mach już ist nie ją cej struk tu ry do dat ko wej, pół ofi cjal nie dzia ła ją -
cej ko mór ki ni ższe go rzę du, któ ra re ali zo wa ła okre ślo ne za da nia i na wet nie po sia da ła włas -
ne go prze ło żo ne go. Utwo rze nie ta kich ze spo łów (nie raz tyl ko po je dyn czych sta no wisk) nie
na strę cza ło po wa żniej szych trud no ści. Wy ma ga ło je dy nie ak cep ta cji ze stro ny kie row nic -
twa wła ści wej te re no wej jed nost ki or ga ni za cyj nej, bez ko niecz no ści uzy ski wa nia zgo dy
z cen tra li Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych. W li te ra tu rze przed mio tu rzad ko wspo mi na
się o te go ro dza ju ko mór kach or ga ni za cyj nych, mi mo że mo gły one od gry wać za sad ni czą
ro lę w funk cjo no wa niu SB na ob sza rze da ne go wo je wódz twa. 

Na tak sfor mu ło wa ny pro blem ba daw czy war to zwró cić uwa gę rów nież w trak cie stu -
diów nad bu do wą i dzia ła niem pio nu ewi den cji ope ra cyj nej MSW. Pion ten sta no wi ło utwo -
rzo ne 27 li sto pa da 1956 r. w cen tra li re sor tu Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej, prze mia no wa ne
2 stycz nia 1960 r. na Biu ro „C” (w 1965 r. włą czo no doń po wo ła ne rów nież 27 li sto pa -
da 1956 r. Cen tral ne Ar chi wum MSW, prze cho wu ją ce ma te ria ły hi sto rycz ne wy two rzo ne
w la tach 1918–1945 oraz do ku men ta cję na czel nych or ga nów bez pie czeń stwa), któ re go po -
przed ni ka mi by ły ana lo gicz ne ar chi wa ist nie ją ce wcze śniej w Mi ni ster stwie Bez pie czeń -
stwa Pu blicz ne go – do koń ca 1954 r., a po je go roz wią za niu w Ko mi te cie do spraw Bez pie -
czeń stwa Pu blicz ne go – do koń ca 1956 r. Je go głów nym za da niem by ło ewi den cjo no wa nie
agen tu ry, jak rów nież ró żne go ro dza ju spraw ope ra cyj nych oraz prze cho wy wa nie i za rzą -
dza nie do ku men ta cją spraw za koń czo nych przez jed nost ki or ga ni za cyj ne SB. Na szcze blu
wo je wódz kim w ra mach pio nu funk cjo no wa ły od po wied nio wy dzia ły ewi den cji ope ra cyj -
nej oraz wy dzia ły „C” w ko men dach wo je wódz kich MO, a od sierp nia 1983 r. w wo je wódz -
kich urzę dach spraw we wnętrz nych. W lip cu 1982 r. w dwu dzie stu trzech KW MO w miej -
sce wy dzia łów „C” utwo rzo no sek cje „C” przy wy dzia łach za bez pie cze nia ope ra cyj ne go6. 

4 Wa gę ba da nia pro ce sów ar chi wo twór czych na przy kła dzie akt or ga nów ko mu ni stycz ne go apa ra tu re pre -
sji pod kre śla no kil ka krot nie. Zob.: R. Leś kie wicz, Ba�da�nie�pro�ce�sów�ar�chi�wo�twór�czych�na przy�kła�dzie�za�so�-
bu�ar�chi�wal�ne�go�po�znań�skie�go�Od�dzia�łu�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�– za�rys�pro�ble�ma�ty�ki [w:] Z ar�chi�wum
Od�dzia�łu�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�w Po�zna�niu.�Stu�dia�nad za�so�bem, red. R. Ko ściań ski, R. Leś kie wicz,
War sza wa–Po znań 2008, s. 43–53; idem, Ba�da�nie�pro�ce�sów�ar�chi�wo�twór�czych�na przy�kła�dzie�akt�Woj�sko�we�-
go�Są�du�Re�jo�no�we�go�w Po�zna�niu�(1946–1955), „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2008,
t. 1, s. 85–116; idem, Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�w Po�zna�niu�(1946–1955).�Or�ga�ni�za�cja,�funk�cjo�no�wa�nie,�pro�-
ce�sy�ar�chi�wo�twór�cze, War sza wa–Po znań 2009, s. 163–171.

5 Ist nie nie ró żnic struk tu ral nych po mię dzy ró żny mi jed nost ka mi or ga ni za cyj ny mi re sor tu spraw we wnętrz -
nych szcze bla wo je wódz kie go i po wia to we go pod kre ślał P. Pio trow ski, Struk�tu�ry� Słu�żby� Bez�pie�czeń�stwa
MSW 1975–1990, „Pa mięć i Spra wie dli wość” 2003, nr 1, s. 51–107.

6 Zob. ibi�dem, s. 87; Z. Krup ska, Za�rzą�dza�nie�do�ku�men�ta�cją�ak�to�wą�w na�czel�nych�or�ga�nach�bez�pie�czeń�-
stwa�pań�stwa� i po�rząd�ku� pu�blicz�ne�go�w la�tach 1944–1990 [w:] W krę�gu�„te�czek”.�Z ba�dań�nad za�so�bem�
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Wy dział Ewi den cji Ope ra cyj nej KW MO we Wro cła wiu zo stał utwo rzo ny na po cząt -
ku 1957 r. Zgod nie z in struk cją ar chi wal ną wpro wa dzo ną Za rzą dze niem nr 00123/57 mi ni -
stra spraw we wnętrz nych z 1 lip ca 1957 r. miał on przej mo wać od ko mó rek or ga ni za cyj -
nych SB szcze bla wo je wódz kie go i po wia to we go ca łość nie wy ko rzy sty wa nej w bie żą cej
pra cy do ku men ta cji ak to wej. Do je go obo wiąz ków na le ża ło też opra co wy wa nie i po rząd ko -
wa nie ar chi wa liów, wy po ży cza nie ich do wglą du upo wa żnio nym oso bom i jed nost kom ope -
ra cyj nym, udzie la nie na ich pod sta wie in for ma cji, wy ko ny wa nie ko pii, od pi sów, wy cią gów
i stresz czeń do ku men tów, a ta kże mi kro fil mo wa nie ma te ria łów po sia da ją cych war tość ope -
ra cyj ną i hi sto rycz ną. Na pod sta wie zgro ma dzo nych akt wy dział miał po nad to two rzyć ewi -
den cję po moc ni czą osób i za gad nień po zo sta ją cych w tzw. ope ra cyj nym za in te re so wa niu
SB (księ gi, kar to te ki, sko ro wi dze). Po za tym na ar chi wi stów na ło żo no obo wią zek bra ko wa -
nia i nisz cze nia do ku men ta cji nie ar chi wal nej, kon ser wa cji ma te ria łów ar chi wal nych i udo -
stęp nia nia akt po sia da ją cych war tość hi sto rycz ną w ce lach na uko wo -ba daw czy ch7.

Struk tu ra Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej KW MO we Wro cła wiu zo sta ła odzie dzi -
czo na po Wy dzia le X, re ali zu ją cym wcze śniej za da nia ewi den cyj no -ar chi wal ne w ra mach
Wo je wódz kie go Urzę du do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu (po utwo -
rze niu w mar cu 1955 r. De par ta men tu X – na ba zie do tych cza so we go De par ta men -
tu II KdsBP – prze jął on obo wiąz ki w za kre sie ewi den cji ope ra cyj nej i pro wa dze nia ar chi -
wum wy ko ny wa ne od 1945 r. przez Wy dział II naj pierw w struk tu rze Wo je wódz kie go
Urzę du Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu, a na stęp nie WUdsBP we Wro cła -
wiu)8. Two rzy ły go dwie sek cje. Sek cja 1 zaj mo wa ła się ewi den cją ope ra cyj ną SB o cha -
rak te rze pod sta wo wym – ob słu gą kar to te ki ogól no in for ma cyj nej, kar to te ki osób po zo sta -
ją cych w ak tu al nym za in te re so wa niu jed no stek ope ra cyj nych, kar to tek sta ty stycz nych
sie ci i spraw, a ta kże two rze niem i pro wa dze niem kar to te ki za gad nie nio wej (od 1959 r.)
oraz kar to tek te ma tycz nych. Bar dzo istot nym za da niem re ali zo wa nym przez Sek cję 1 była
ko or dy na cja za in te re so wań ope ra cyj nych SB, czy li po śred ni cze nie w prze ka zy wa niu za in -
te re so wa nym jed nost kom in for ma cji na te mat za re je stro wa nych spraw, osób roz pra co wy -
wa nych w ich ra mach i oso bo wych źró deł in for ma cji9. Po nad to od 1963 r. Sek cja 1 re je -
stro wa ła ak ty wro giej w ro zu mie niu władz dzia łal no ści, pro wa dzi ła ich kar to te kę
i mo ni to ro wa ła pro ces ich wy ja śnia nia przez jed nost ki ope ra cyj ne 10. Rów nież w 1963 r.

i funk�cja�mi� ar�chi�wum� In�sty�tu�tu� Pa�mię�ci� Na�ro�do�wej, red. J. Bed na rek, P. Perzy na, Łódź–To ruń 2006,
s. 122–126; P. Mil cza now ski, Spe�cy�fi�ka�struk�tu�ry�or�ga�ni�za�cyj�nej�Ar�chi�wum MSW [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�-
ki…, s. 221–222; P. Perzy na, Pro�ble�ma�ty�ka�roz�po�zna�nia�struk�tu�ry�za�so�bu�i ze�spo�ło�wo�ści�akt�cy�wil�nych�or�ga�-
nów� bez�pie�czeń�stwa� oraz� ich� in�for�ma�tycz�ne�go� opi�su, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do -
wej” 2009, t. 2, s. 24–29, 32.

7 P. Perzy na, op.�cit., s. 30. 
8 Zob. ibi�dem; Z. Na wroc ki, Struk�tu�ra�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa [w:] Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce.�Ka�dra

kie�row�ni�cza, t. 1: 1944–1956, red. K. Szwa grzyk, War sza wa 2005, s. 29–31.
9 Za gad nie nie dzia łal no ści pio nu „C” zwią za nej z ko or dy na cją za in te re so wań ope ra cyj nych omó wi ła

już M. Ko ma niec ka, Dzien�ni�ki� ko�re�spon�den�cyj�ne,� re�je�stra�cyj�ne,� ar�chi�wal�ne� i ko�or�dy�na�cyj�ne� ja�ko� źró�dła
archi�wal�ne [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 278–279.

10 Na pod sta wie Za rzą dze nia nr 0115/63 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 6 VII 1963 r. w spra wie pro wa -
dze nia ewi den cji ak tów wro giej dzia łal no ści re je stra cji pod le ga ły na stę pu ją ce fak ty ujaw nio ne przez jed nost -
ki SB, MO, Woj sko wej Słu żby We wnętrz nej, Kor pu su Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go i Wojsk Ochro ny Po -
gra ni cza: sa bo taż i dy wer sja, prze stęp stwa z art. 215–217, 223–224 Ko dek su kar ne go z 1932 r. (spro wa dza nie
za gro że nia ży cia lub zdro wia ludz kie go, nie bez pie czeń stwa po ża ru, za le wu, za wa le nia się bu dow li lub ka ta -
stro fy, utrud nia nie lub unie mo żli wia nie po wszech ne go ko rzy sta nia z urzą dzeń uży tecz no ści pu blicz nej i szpi -
ta li) do ko na ne na obiek tach klu czo wych i spe cjal nych, po ża ry w za kła dach go spo dar ki uspo łecz nio nej na wsi,
straj ki i prze rwy w pra cy grup pra cow ni ków, ter ror, za bój stwa, na pa dy, li sty z po gró żka mi o cha rak te rze 
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za ini cjo wa no jed no li tą re je stra cję kle ru ka to lic kie go (w jej ra mach za kła da no tecz ki ewi -
den cji ope ra cyj nej na księ ży i pa ra fie) oraz nad sy ła nych in for ma cji na te mat prze ja wów
wro giej z punk tu wi dze nia SB ak tyw no ści je go przed sta wi cie li 11. W ra mach Sek cji 1 funk -
cjo no wa ły dwa re fe ra ty. Re fe rat Sie ci Agen tu ral nej re je stro wał i zdej mo wał z ewi den cji
agen tu rę oraz ob słu gi wał sko ro wi dze (kar to te ki) agen tu ry czyn nej i wy eli mi no wa nej (ten
ostat ni prze ka za no mię dzy koń cem 1961 a po ło wą 1962 r. do Wy dzia łu I Biu ra „C”) oraz
kar to te kę te ma tycz ną agen tu ry czyn nej. Re fe rat Spraw Ewiden cji Ope ra cyj nej re je stro wał
i zdej mo wał z ewi den cji spra wy ope ra cyj ne, a od koń ca 1959 r. wy ko ny wał także ana lo -
gicz ne czyn no ści do spraw śled czych i do cho dze nio wych. Z za cho wa nej do ku men ta cji
spra woz daw czej Wy dzia łu „C” wy ni ka, że praw do po dob nie w pierw szej po ło wie 1964 r.
za nie cha no po dzia łu na re fe ra ty w ra mach Sek cji 1. 

Do obo wiąz ków Sek cji 2 na to miast na le ża ła ob słu ga ar chi wum i opi nio wa nie kan dy da -
tów do prac taj nych i mo bi li za cyj nych (stresz cza nie do ty czą cych ich ma te ria łów ope ra cyj -
nych), osób ubie ga ją cych się o uzy ska nie ze zwo le nia na po sia da nie bro ni, wy da nie kart
żeglar skich i tu ry stycz nych czy też o pra wo za miesz ka nia w stre fie przy gra nicz nej. Po nad -
to jej pra cow ni cy two rzy li sko ro wi dze: al fa be tycz ny osób fi gu ru ją cych w zgro ma dzo nej

po li tycz nym, wy stą pie nia an ty pań stwo we oby wa te li pol skich i państw ob cych, kol por taż ulo tek i na pi sów an -
ty pań stwo wych, prze kro cze nia gra ni cy, dzia łal ność re wi zjo ni stycz na, fak ty za in te re so wa nia jed nost ka mi woj -
sko wy mi ze stro ny ob cych pla có wek dy plo ma tycz nych i ob co kra jow ców, wer bun ku lub prób wer bun ku oby -
wa te li pol skich przez ob ce wy wia dy, prze my tu zor ga ni zo wa ne go oraz in ne, o ile po sia da ły zna cze nie
po li tycz ne lub go spo dar cze i sta no wi ły przed miot pra cy ope ra cyj nej lub po stę po wań przy go to waw czych pro -
wa dzo nych przez SB. Zgod nie z za łą czo ny mi do Za rzą dze nia nr 0115/63 Wy tycz ny mi w spra wie re je stra cji,
ewi den cji i sta ty sty ki ak tów wro giej dzia łal no ści re je stra cji w tym za kre sie do ko ny wa ły jed nost ki re sor tu
spraw we wnętrz nych kar tą EOW -1/63 „nie póź niej niż w cią gu 48 godz. od chwi li otrzy ma nia za wia do mie nia
lub mel dun ku o za ist nie niu ta kie go ak tu”. Kar tę na le ża ło prze słać do Wy dzia łu „C” KW MO te go wo je wódz -
twa, na któ re go te re nie znaj do wa ła się sie dzi ba jed nost ki re je stru ją cej. O wy ja śnie niu da ne go ak tu wro giej
dzia łal no ści jed nost ka, któ ra do ko na ła je go re je stra cji, mu sia ła po in for mo wać Wy dział „C” kar tą EOW -2/63.
W ta kich przy pad kach na le ża ło obie kar ty (wraz z za łącz ni ka mi do kar ty EOW -2/63, do ty czą cy mi osób po -
dej rza nych o pro wa dze nie wro giej dzia łal no ści) wy łą czyć z ak tu al nej ewi den cji i znisz czyć po upły wie pię ciu
lat. Szczę śli wie licz ne kar ty oby dwu wzo rów, choć moc no znisz czo ne (za pew ne wsku tek po wo dzi z 1997 r.),
zo sta ły prze ka za ne do Od dzia łu IPN we Wro cła wiu ja ko frag ment kar to te ki za gad nie nio wej. Na nie sio ne
na nich nu me ry re je stra cyj ne ła ma no przez li te rę „W”, co wska zu je, że wro cław ski Wy dział „C” pro wa dził
osob ny dzien nik dla tych re je stra cji. Gwo li ści sło ści na le ży za zna czyć, że na prze ło mie lat sześć dzie sią tych
i sie dem dzie sią tych nano szo no je ta kże na kar tach o wzo rze EO -4/68. Wy tycz ne na ło ży ły ta kże na wy dzia ły
„C” KW MO obo wią zek spo rzą dza nia spra woz dań sta ty stycz nych i in for ma cji do ty czą cych ak tów wro giej
dzia łal no ści ujaw nio nych w okre ślo nym cza sie. Zob.: AIPN Wr, 053/3211, t. 70, Za rzą dze nie nr 0115/63 mi -
ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie pro wa dze nia ewi den cji ak tów wro giej dzia łal no ści, 6 VII 1963 r.,
k. 35–37v; Roz po rzą dze nie pre zy den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej z 11 VII 1932 r. – Ko deks kar ny
(DzU, 1932, nr 60, poz. 571). For mal nie ter min „jed nost ka ope ra cyj na” od no sił się w MSW do jed no stek or -
ga ni za cyj nych re sor tu spraw we wnętrz nych „wy ko nu ją cych za da nia na le żą ce do za kre su ich dzia ła nia
przy wy ko rzy sta niu oso bo wych i po uf nych źró deł in for ma cji oraz przy uży ciu środ ków tech ni ki ope ra cyj nej”.
Zgod nie z prak ty ką sto so wa ną w KW MO/WUSW we Wro cła wiu jest on w ni niej szym tek ście sto so wa ny
w zna cze niu szer szym, obej mu ją cym nie tyl ko jed nost ki or ga ni za cyj ne, ale ta kże funkcjonujące w ich ra mach
ko mór ki, któ re pro wa dzi ły dzia łal ność ope ra cyj ną. Zob. AIPN Wr, 053/3665, Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra
spraw we wnętrz nych w spra wie or ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie
spraw we wnętrz nych, 8 VII 1985 r., § 24, k. 14. Por. AIPN Wr, 053/3211, t. 4, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra
spraw we wnętrz nych w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych,
10 V 1974 r., § 21, k. 12.

11 Zob. AIPN Wr, 09/470, Za rzą dze nie nr 0114/63 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie pro wa dze nia
ewi den cji i do ku men to wa nia dzia łal no ści kle ru ka to lic kie go, 6 VII 1963 r., k. 3–4; ibi�dem, In struk cja
nr 002/63 dy rek to ra De par ta men tu IV i dy rek to ra Biu ra „C” o za sa dach i try bie pro wa dze nia ewi den cji i do -
ku men to wa nia dzia łal no ści kle ru ka to lic kie go, 6 VII 1963 r.,  k. 5–12.
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dokumen ta cji (w 1964 r. za wie rał on da ne do ty czą ce 200 tys. osób) i rze czo wy (te ma tycz -
ny) wy eli mi no wa nej agen tu ry. Wy ko rzy sty wano je w bie żą cej pra cy. W Sek cji 2 spo rzą dza -
no też opra co wa nia te ma tycz ne do ty czą ce dzia ła ją cych po II woj nie świa to wej na te re nie
Dol ne go Ślą ska pod ziem nych or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych. W ostat nim kwar ta -
le 1956 r. w ów cze snym Wy dzia le X utwo rzo no w ra mach Sek cji 2 Re fe rat Wy jaz dów Za -
gra nicz nych (z cza sem co raz czę ściej na zy wa ny za mien nie Re fe ra tem II), któ ry naj póź niej
w 1961 r. unie za le żnił się i funk cjo no wał na pra wach od ręb nej ko mór ki Wy dzia łu „C”. Zaj -
mo wał się on opi nio wa niem osób sta ra ją cych się o zgo dę na wy jaz dy za gra nicz ne, jak rów -
nież pro wa dze niem sko ro wi dza osób, któ rym jed nost ki ope ra cyj ne za strze gły moż li wość te -
go ro dza ju wy jaz dów, oraz re je stra cją tzw. osób za bez pie czo nych, po zo sta ją cych we
wstęp nym za in te re so wa niu ope ra cyj nym SB12. W pra cach re fe ra tu wy ko rzy sty wa no kar to -
te kę osób za bez pie czo nych ze wzglę du na do pusz cze nie ich do prac taj nych i mo bi li za cyj -
nych. W 1966 r. Re fe rat II roz wią za no, a je go za da nia prze ję ła Sek cja 1. W Wy dzia le Ewi -
den cji Ope ra cyj nej, a od po cząt ku 1960 r. w Wy dzia le „C” opra co wy wa no rów nież
(głów nie w Sek cji 1) licz ne in for ma cje pro ble mo we i wy ka zy bądź na zle ce nie kie row nic -
twa SB KW MO we Wro cła wiu czy in nych jed no stek or ga ni za cyj nych, bądź sua�spon�te�13. 

1 kwiet nia 1967 r. Wy dział „C” prze jął z Wy dzia łu Ogól ne go KW MO we Wro cła wiu
skład ni cę akt (ar chi wum) pio nu mi li cji wraz z jej ob słu gą (5 osób) oraz jed no sta no wi sko
eta to we z Sek cji Sta ty sty ki i Spra woz daw czo ści te goż wy dzia łu. Fakt ten przy czy nił się
do grun tow nej zmia ny struk tu ry or ga ni za cyj nej Wy dzia łu „C”, do któ rej do szło w lip -
cu 1967 r.14 Liczbę sek cji dzia ła ją cych w ra mach Wy dzia łu „C” zwięk szo no do trzech. Sek -
cja 1 od po wie dzial na by ła za re je stro wa nie wer bo wa nej agen tu ry i wsz czy na nych spraw
ope ra cyj nych pio nów MO i SB oraz ak tów „wro giej” dzia łal no ści, a ta kże pro wa dze nie kar -
to tek sta ty stycz nych i te ma tycz nych w tym za kre sie. Ob słu gi wa ła też kar to te kę za gad nie -
nio wą. Sek cja 2 wy peł nia ła przede wszyst kim za da nia opi nio daw cze wo bec kan dy da tów
do prac taj nych (pro wa dzi ła kar to te kę osób do pusz czo nych do tych prac), osób sta ra ją cych
się o zgo dę na wy jazd za gra ni cę (re je stro wa ła ta kże za strze że nia wy jaz dów), wy da nie kart
pły wań mor skich i że glar skich oraz zgodę na po sia da nie bro ni. Po nad to jej funk cjo na riu sze
spo rzą dza li na zle ce nie prze ło żo nych ró żne go ro dza ju opra co wa nia o cha rak te rze ana li tycz -
nym i udzie la li in nych in for ma cji jed nost kom ope ra cyj nym upraw nio nym do ko rzy sta nia
z do ku men ta cji zgro ma dzo nej w Wy dzia le „C”. W ge stii Sek cji 3 le ża ły na to miast wszyst -
kie za gad nie nia zwią za ne z ob słu gą ar chi wum oraz po cząt ko wo pro wa dze nie kar to te ki
ogól no in for ma cyj nej i ko or dy na cja za in te re so wań ope ra cyj nych. Za ry so wa na w ten spo sób
struk tu ra Wy dzia łu „C” prze trwa ła do roz wią za nia WUSW we Wro cła wiu w ma ju 1990 r.,

12 Sze rzej o tej ka te go rii osób re je stro wa nych w ewi den cji ope ra cyj nej SB zob.: S. Bia łek, Bra�ko�wa�nie
i nisz�cze�nie�do�ku�men�ta�cji�SB�w wo�je�wódz�twie�opol�skim�w la�tach 1987–1990.�Usta�le�nia�wstęp�ne, „Prze gląd
Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2009, t. 2, s. 80–81, przyp. 87.

13 Prze mia ny struk tu ral ne Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej i Wy dzia łu „C” w la tach 1957–1967 uka zu ją
na stę pu ją ce ma te ria ły ar chi wal ne: AIPN Wr, 053/2315, Spra woz da nia Sek cji 2 Wy dzia łu „C” za la ta
1967–1970, pas�sim; AIPN Wr, 053/3956, Za rzą dze nie nr 0019/64 za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO
ds. bez pie czeń stwa w spra wie usta le nia za kre su dzia ła nia Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu,
28 IX 1964 r., b.p.; AIPN Wr, 054/86, Spra woz da nia Wy dzia łu X, Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej i Wy dzia -
łu „C” za la ta 1955–1969, pas�sim; AIPN Wr, 054/527, Pla ny pra cy i spra woz da nia Wy dzia łu X, Wy dzia łu Ewi -
den cji Ope ra cyj nej i Wy dzia łu „C” za la ta 1955–1966, pas�sim; AIPN Wr, 247/1, t. 1, Roz kaz or ga ni za cyj ny
nr 034/WR/61 ko men dan ta MO wo je wódz twa wro cław skie go, 8 IX 1967 r., k. 41.

14 Zob.: AIPN Wr, 053/1009, Roz kaz or ga ni za cyj ny nr 016/WR/67 ko men dan ta MO wo je wódz twa wro -
cław skie go, 28 IV 1967 r., k. 48–49; AIPN Wr, 053/3211, t. 21 (Etat nr WR/KW/SB/010 Wy dzia łu „C” KW
MO we Wro cła wiu, 20 VII 1967 r.).
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przy czym za da nia re ali zo wa ne przez po szcze gól ne sek cje ule ga ły z cza sem pew nym zmia -
nom. Na przy kład Sek cja 1 prze ję ła mię dzy mar cem 1978 r. a grud niem 1980 r. pro wa dze -
nie kar to te ki ogól no in for ma cyj nej oraz obo wią zek ko or dy na cji za in te re so wań ope ra cyj -
nych15. Po dob ne prze su nię cia kom pe ten cji do ty czy ły ta kże kar to te ki za gad nie nio wej.
W la tach sie dem dzie sią tych jej pro wa dze niem za ję ła się na krót ko Sek cja 2. Bez wąt pie nia
mia ło to miej sce w okre sie 1973–1974 (ist nie ją prze słan ki po zwa la ją ce przy pusz czać, że jej
prze ję cie na stą pi ło już ok. 1970 r., wte dy bo wiem Sek cja 2 czy ni ła przy go to wa nia do kon -
fron ta cji da nych z kar to te k za gad nie nio wej i ogól no in for ma cyj nej). Na stęp nie ob słu gę kar -
to te ki za gad nie nio wej prze ka za no praw do po dob nie na po wrót Sek cji 1. Do wo dzą te go
pośred nio spra woz da nia po zo sta łych sek cji Wy dzia łu „C” z dru giej po ło wy lat sie dem dzie -
sią tych i pierw szej po ło wy lat osiem dzie sią tych, w któ rych nie wspo mi na no o re ali za cji
tego za da nia. Do pie ro w 1983 r. pro wa dze nie kar to te ki za gad nie nio wej przez Sek cję 1 jest
po świad czo ne źró dło wo 16.

Jed ną z wa żniej szych ten den cji, któ re po ja wi ły się w pra cy Wy dzia łu „C” po re or ga ni za -
cji je go struk tu ry w 1967 r., by ło stop nio we kon cen tro wa nie w Sek cji 2 funk cji ana li tycz -
nych odnoszących się do za gad nień dzia łal no ści ope ra cyj nej po szcze gól nych pio nów SB17.
W prak ty ce ak tyw ność ta prze ja wia ła się w przy go to wy wa niu ró żne go ro dza ju opra co wań
te ma tycz nych do ty czą cych naj czę ściej kwe stii kontr wy wia dow czych (za gad nie nia szpie go -
stwa, ucie ki nie rów, osób in da go wa nych za gra ni cą przez przed sta wi cie li ob cych wy wia -
dów), ale ta kże oma wia ją cych m.in. tzw. za gad nie nie sy jo ni stycz ne czy pro blem na cjo na li -
zmu ukra iń skie go. Spo rzą dza no je w opar ciu o da ne po cho dzą ce z do ku men ta cji
zgro ma dzo nej i wy ko rzy sty wa nej przez wszyst kie sek cje Wy dzia łu „C” (m.in. kar to te ki
i zło żo ne w ar chi wum ak ta spraw ope ra cyj nych). Po nad to funk cjo na riu szom Sek cji 2 sta ra -
no się też za pew nić bez po śred ni do stęp do od po wied nich in for ma cji, któ re mia ły być po -
moc ne przy two rze niu ana liz. Pierw sze kro ki w tym wzglę dzie pod ję to praw do po dob nie już
w li sto pa dzie 1967 r. Z te go bo wiem okre su po cho dzi no tat ka włą czo na do do ku men ta cji
Sek cji 2, do ty czą ca pro ce du ry re je stra cji w Wy dzia le „C” (w ra mach od ręb ne go dzia łu kar -
to te ki te ma tycz nej o na zwie „In for ma cja z ko re spon den cji”) da nych prze ka zy wa nych przez
Wy dział „W”, a uzy ska nych w wy ni ku prze glą du ko re spon den cji. Z do ku men tu nie wy ni ka
wpraw dzie wprost, że re je stra cji tych in for ma cji mia ła do ko ny wać Sek cja 2, jed nak fakt
umiesz cze nia go wśród ma te ria łów spra woz daw czych tej sek cji po twier dza ta kie przy pusz -
cze nie. Na le ży pod kre ślić, że po do ko na niu re je stra cji in for ma cję po cho dzą cą z prze glą du
ko re spon den cji na le ża ło skie ro wać do wła ści wej jed nost ki SB w ce lu jej ewen tu al ne go

15 Ter�mi�nus�post�qu�em i ter�mi�nus�ad�qu�em prze ka za nia kar to te ki ogól no in for ma cyj nej do Sek cji 1 okre śla -
ją od po wied nio na stę pu ją ce do ku men ty: AIPN Wr, 053/3342, Pro to kół na ra dy par tyj no -słu żbo wej od by tej
w Sek cji 3 Wy dzia łu „C”, 29 III 1978 r., b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie z dzia łal no ści Sek cji 3 za rok 1980 i pla -
no wa ne za da nia na rok 1981, 30 XII 1980 r., b.p. Zob. też AIPN, 0396/6/CD, Za kres dzia ła nia Wy dzia łu „C”
WUSW we Wro cła wiu, 9 XII 1983 r., k. 414–415.

16 Zob.: AIPN Wr, 053/2315, No tat ka in for ma cyj na do ty czą ca pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C” KW MO we
Wro cła wiu w 1970 r., 5 I 1971 r., k. 158; AIPN Wr, 053/3195, Pla ny i za kre sy pra cy oraz spra woz da nia
Sekcji 2 Wy dzia łu „C” za la ta 1973–1989, pas�sim; AIPN Wr, 053/3342, Pla ny pra cy i spra woz da nia Sek cji 3
za la ta 1974–1984, pas�sim. Zob. też AIPN, 0396/6/CD, Za kres dzia ła nia Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła -
wiu, 9 XII 1983 r., k. 414–415.

17 Nie by ło to rów no znacz ne z prze ję ciem przez Sek cję 2 ca ło ści za dań ana li tycz nych wy peł nia nych przez
Wy dział „C”. W po zo sta łych sek cjach funk cjo nu ją cych w je go ra mach w dal szym cią gu przy go to wy wa no
infor ma cje i opra co wa nia cząst ko we z za kre su ich dzia łal no ści. Zob. np. AIPN Wr, 054/86, Spra woz da nie
Sek cji 3 za okres od 1 VII do 31 XII 1969 r., 17 I 1970 r., k. 414–417; AIPN, 0396/6/CD, Za kres dzia ła nia
Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu, 9 XII 1983 r., k. 412–415 i 418. 
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wyko rzy sta nia w pra cy ope ra cyj ne j18. W za lą żko wej po sta ci ma my tu do czy nie nia z peł -
nie niem – roz bu do wa nej w póź niej szym okre sie – funk cji po śred ni cze nia w za kre sie prze -
ka zy wa nia uzy ska nych in for ma cji po mię dzy ró żny mi jed nost ka mi ope ra cyj ny mi przez Sek cję 2
Wy dzia łu „C”, a wła ści wie przez część jej pra cow ni ków, któ ra zaj mo wa ła się dzia łalnością
ana li tycz ną. Tę wy spe cja li zo wa ną gru pę Sek cji 2 za czę to naj póź niej w mar cu 1970 r. okre -
ślać za mien nie mia nem Ogni wa Ana li tycz ne go bądź Ze spo łu Ana li tycz ne go 19.

Kie row nic two MSW na prze ło mie lat sześć dzie sią tych i sie dem dzie sią tych mia ło świa -
do mość wa gi pro ble mu wła ści we go ewi den cjo no wa nia, wy mia ny i ana li zy in for ma cji gro -
ma dzo nych przez jed nost ki ope ra cyj ne oraz wy ni ka ją cych z nich ko rzy ści dla spraw ne go
dzia ła nia SB i in nych pod le głych mu or ga nów. W In struk cji o pra cy ope ra cyj nej Słu żby
Bez pie czeń stwa re sor tu spraw we wnętrz nych, sta no wią cej za łącz nik do Za rzą dze nia
nr 006/70 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 lu te go 1970 r., ja ko wa ru nek efek tyw ne go
i sku tecz ne go re ali zo wa nia za dań SB wska za no współ dzia ła nie wszyst kich or ga nów resor -
tu. Na MO na ło żo no przy tym obo wią zek udzie la nia nie zbęd nej po mo cy pio no wi SB, także
po przez ter mi no we prze ka zy wa nie po zo sta ją cych w je go za in te re so wa niu in for ma cji. Rów -
nież SB mia ła prze ka zy wać pio no wi mi li cyj ne mu wia do mo ści od no szą ce się do za kre su je -
go dzia łal no ści 20.

18 We wspo mnia nej no tat ce za le co no re je stra cję wpły wa ją cej in for ma cji na kar cie EO -130. W ru bry ce pią -
tej kar ty wska zy wa no na ko niecz ność od no to wa nia do kąd zo sta ła prze ka za na in for ma cja, np.: „prze ka za no
do Wydz[ia łu] II SB KW MO Wro cław, 15 II [19]67 r. L.dz. M -00151/II/67”. Znak pi sma za sto so wa ny w tym
wzo rze jest ty po wy dla Sek cji 2, co do dat ko wo po twier dza jej kom pe ten cje w za kre sie te go ro dza ju re je stra -
cji. Zob.: AIPN Wr, 053/2315, Spra woz da nia Sek cji 2 Wy dzia łu „C” za la ta 1967–1970, pas�sim (zwłasz cza
Te zy kie run ko we do opra co wań te ma tycz nych po cho dzą cych z ko re spon den cji, k. 28–29); AIPN, 0396/6/CD,
Za kres dzia ła nia Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu, 9 XII 1983 r., k. 415.

19 AIPN Wr, 053/2315, No tat ka in for ma cyj na do ty czą ca pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C” KW MO we Wro -
cła wiu w 1970 r., 5 I 1971 r., k. 156.

20 Zob. In�struk�cja�o pra�cy�ope�ra�cyj�nej�Słu�żby�Bez�pie�czeń�stwa�re�sor�tu�spraw�we�wnętrz�nych�[wpro wa dzo na
Za rzą dze niem nr 006/70 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 II 1970 r. w spra wie pra cy ope ra cyj nej Słu żby Bez -
pie czeń stwa re sor tu spraw we wnętrz nych] [w:] In�struk�cje� pra�cy� ope�ra�cyj�nej� apa�ra�tu� bez�pie�czeń�stwa
(1945–1989), oprac. T. Ru zi kow ski, War sza wa 2004, s. 125–126. Trze ba pod kre ślić, że już wcze śniej sys te ma -
tycz nie wy da wa no prze pi sy do ty czą ce współ pra cy obu pio nów. Zgod nie z przy go to wa nym przez mi ni stra bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go Sta ni sła wa Rad kie wi cza, a za ak cep to wa nym 23 X 1948 r. przez Biu ro Po li tycz ne
KC PZPR pro jek tem re or ga ni za cji MBP, po okre sie for mal nej rów no rzęd no ści (trwa ją cym od 1944 r.) or ga na
MO na le ża ło pod po rząd ko wać pio no wi UB. Kon cep cja ta zo sta ła wpro wa dzo na w ży cie Roz ka zem nr 13 Sta ni -
sła wa Rad kie wi cza z 18 III 1949 r. For mal nie zre zy gno wa no z niej 7 XII 1954 r., kie dy to Ra da Pań stwa w miej -
sce MBP po wo ła ła KdsBP, kie ru ją cy dzia ła nia mi „bezpieki”, oraz MSW, któ re mu pod le ga ła MO. W prak ty ce
jed nak or ga ny UB za cho wa ły swą nad rzęd ną po zy cję nad jed nost ka mi MO, któ rym wy da wa ły ró żne go ro dza ju
dys po zy cje. Kom plek so wo za gad nie nie współ dzia ła nia UB i MO zo sta ło ure gu lo wa ne Za rzą dze niem nr 065/55
prze wod ni czą ce go KdsBP i mi ni stra spraw we wnętrz nych o za sa dach współ pra cy or ga nów bez pie czeń stwa pu -
blicz ne go i Mi li cji Oby wa tel skiej z 19 VII 1955 r. Obie słu żby zo bo wią za no m.in. do wza jem ne go prze ka zy wa -
nia in for ma cji, do ku men ta cji ope ra cyj nej, a na wet (po uzgod nie niach na szcze blu wo je wódz kim) agen tów
i spraw re je stro wa nych w ewi den cji ope ra cyj nej. W uza sad nio nych przy pad kach do pusz cza no wy ko rzy sty wa nie
agen tu ry MO przez UB i od wrot nie. Kie dy Usta wą z 13 XI 1956 r. o zmia nie or ga ni za cji na czel nych or ga nów
ad mi ni stra cji pu blicz nej w za kre sie bez pie czeń stwa pu blicz ne go zli kwi do wa no KdsBP, do szło do struk tu ral no -
-or ga ni za cyj ne go po wią za nia je go na stęp czy ni (SB) z pio nem mi li cyj nym w ra mach MSW. Na szcze blu wo je -
wódz kim i te re no wym obie słu żby dzia ła ły rów no le gle w ra mach ko mend wo je wódz kich i po wia to wych MO,
przy czym SB szyb ko za czę ła od gry wać ro lę do mi nu ją cą. W spo sób ogól ny po trze bę współ dzia ła nia wo bec nie -
zm niej sza ją ce go się „na ci sku sił im pe ria li stycz nych” pod kre ślił do bit nie mi ni ster spraw we wnętrz nych Wła dy -
sław Wi cha w Za rzą dze niu nr 0034/59 z 24 II 1959 r., w któ rym szcze gól ny na cisk po ło żo ny zo stał m.in. na prze -
ka zy wa nie jed nost kom SB in for ma cji (ta kże tych uzy ska nych dro gą ope ra cyj ną) o wszel kich prze ja wach wro giej
dzia łal no ści, umożliwienie jej funk cjo na riu szom wglą du do ma te ria łów mi li cyj nych (do ty czy ło to ta kże do ku men -
ta cji ope ra cyj nej) oraz obo wią zek wy ko ny wa nia przez jed nost ki MO zle ceń prze ka za nych przez SB w za kre sie
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Za le ce nia mi ni stra szyb ko zna la zły od zwier cie dle nie w dzia ła niach kie row nic twa szcze -
bla wo je wódz kie go. Już 27 czerw ca 1970 r. ko men dant wo je wódz ki MO we Wro cła wiu wy -
dał Wy tycz ne w spra wie obie gu i wy ko rzy sta nia in for ma cji ope ra cyj ny ch21. W Kie run ko -
wym pla nie dzia łań SB KW MO we Wro cła wiu na la ta 1971–1972 de kla ro wa no:
„Szcze gól nej wa gi na bie rze za gad nie nie szyb kiej, obiek tyw nej in for ma cji sy gna li zu ją cej po -
wsta wa nie nie ko rzyst nych zja wisk, co bę dzie wa run ko wa ło po dej mo wa nie od po wied nich
dzia łań tak przez apa rat Sł[użby] Bezp[ie czeń stwa], jak też in stan cje par tyj ne, spo łecz ne
i go spo dar cze”22. Zgod nie z tym sta no wi skiem wła ści wą ana li zę in for ma cji gro ma dzo nych
przez wy dzia ły ope ra cyj ne SB uzna wa no za pod sta wo wy czyn nik do brej or ga ni za cji pra cy.
10 lu te go 1971 r. mi ni ster spraw we wnętrz nych gen. Fran ci szek Szlach cic wy sto so wał
do pod le głych so bie jed no stek or ga ni za cyj nych pi smo z proś bą o przed sta wie nie pro po zy cji
zmie rza ją cych do udo sko na le nia dzia łań re sor tu. W od po wie dzi kie row nic two SB KW MO
we Wro cła wiu zwró ci ło m.in. uwa gę na wzrost zna cze nia in for ma cji w pra cy or ga nów bez -
pie czeń stwa i pod kre śli ło po trze bę do ko na nia zmian uspraw nia ją cych obieg i wy ko rzy sta nie
in for ma cji ope ra cyj nych. Bo daj naj wa żniej szą i naj bar dziej in no wa cyj ną pro po zy cją by ło
utwo rze nie na szcze blu cen tral nym i wo je wódz kim Ośrod ka Stu diów, Ana li zy, Pla no wa nia
i Ewi den cji na ba zie pio nu „C”. Je go głów nym za da niem mia ło być zbie ra nie, re je stro wa -
nie, do ku men to wa nie i prze twa rza nie (przede wszyst kim przy po mo cy no wo cze snych ma -
szyn i urzą dzeń elek tro nicz nych, co mia ło umo żli wić bar dziej szcze gó ło wą ewi den cję osób,
zja wisk lub zda rzeń) in for ma cji gro ma dzo nych przez SB, któ re na stęp nie by ły by kie ro wa ne
do wy ko rzy sta nia przez za in te re so wa ne ni mi jed nost ki ope ra cyj ne, tzw. czyn ni ki po li tycz ne
bądź ad mi ni stra cyj ne. Uzna no bo wiem, że „do tych cza so wa ewi den cja i do ku men ta cja po -
sia da spo ro bra ków, nie pra wi dło wo ści, nie po zwa la na uzy ska nie peł nej i obiek tyw nej in for -
ma cji ope ra cyj no -po li tycz nej”. Ośro dek miał też prze pro wa dzać ana li zę wy stę pu ją cych pro -
ble mów i sy tu acji ope ra cyj nej, pro gra mo wać kie run ki dzia łań, wy pra co wy wać kry te ria
za po trze bo wa nia na in for ma cje, oce niać na pod sta wie na pły wa ją cych danych dzia ła nia po -
szcze gól nych jed no stek ope ra cyj nych oraz przy go to wy wać opra co wa nia i ana li zy dla czyn -
ni ków ze wnętrz nych. Kie row nic two SB KW MO we Wro cła wiu wy ra ża ło przy tym na dzie -
ję, że Ośro dek od cią ży wy dzia ły ope ra cyj ne od zbęd nej biu ro kra cji po przez wpro wa dze nie
ujed no li co ne go sys te mu spra woz daw czego 23. Po pro szo ny o za ję cie sta no wi ska w spra wie
ewen tu al nych zmian w funk cjo no wa niu re sor tu, na czel nik Wy dzia łu III SB ppłk Sta ni sław
Pi kul ski 24 po parł po mysł utwo rze nia no wej ko mór ki, któ rą pro po no wał na zwać Ośrod kiem

wy ko ny wa nia spraw dzeń, usta leń i ob ser wa cji wska za nych imien nie osób lub śro do wisk. Zob.: AIPN
Ka, 0103/20, t. 1, Za rzą dze nie nr 065/55 prze wod ni czą ce go KdsBP i mi ni stra spraw we wnętrz nych o za sa dach
współ pra cy or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go i Mi li cji Oby wa tel skiej, 19 VII 1955 r., k. 159–164; ibi�dem,
Za rzą dze nie nr 0034/59 mi ni stra spraw we wnętrz nych o za kre sie po mo cy te re no wych ogniw mi li cyj nych w re -
ali za cji za dań słu żby bez pie czeń stwa MO, 24 II 1959 r., k. 301–303; P. Ma jer, Mi�li�cja�Oby�wa�tel�ska�w sys�te�mie
or�ga�nów�wła�dzy�PRL�(za�rys�pro�ble�ma�ty�ki�i źró�dła), To ruń 2003, s. 59–70.

21 Nie ste ty w za so bie ar chi wal nym Od dzia łu IPN we Wro cła wiu nie uda ło się do tych czas od na leźć te go
do ku men tu. Zob. AIPN Wr, 054/1684, In for ma cja o prze bie gu re ali za cji za dań okre ślo nych w In struk -
cji 006/70 MSW i Wy tycz nych ko men dan ta wo je wódz kie go MO we Wro cła wiu z 27 VI 1970 r. w spra wie
obie gu i wy ko rzy sta nia in for ma cji ope ra cyj nych, 13 IV 1971 r., k. 1.

22 AIPN Wr, 054/642, Kie run ko wy plan dzia łań SB KW MO we Wro cła wiu na la ta 1971–1972, 26 I 1971 r., k. 1.
23 AIPN Wr, 053/1609, No tat ka za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB we Wro cła wiu płk. Ja na

Kry nic kie go do ty czą ca uwag i pro po zy cji zwią za nych z pi smem to wa rzy sza mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 10 II br., 12 III 1971 r., k. 3–4, 8–9.

24 Zob. prze bieg słu żby w: Twa�rze�wro�cław�skiej�bez�pie�ki.�Ob�sa�da�sta�no�wisk�kie�row�ni�czych�Urzę�du�Bez�-
pie�czeń�stwa� i Słu�żby�Bez�pie�czeń�stwa�we�Wro�cła�wiu.� In�for�ma�tor� per�so�nal�ny, red. T. Bal bus, P. Pio trow ski,
K. Szwa grzyk, Wro cław 2006, s. 148–149.
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Ewi den cji, Ana li zy, Dia gno sty ki i Pro gno zo wa nia. Su ge ro wał jed nak, by w jej skład oprócz
do tych cza so we go pio nu „C” we szły rów nież pio ny „T”, „W”, a ta kże funk cjo nu ją cy w ra -
mach MO pion kry mi na li sty ki oraz in ne ko mór ki, któ re pro wa dzi ły wy cin ko wą i spe cja li -
stycz ną dzia łal ność ewi den cyj ną. Jego zda niem na le ża ło też po ło żyć więk szy na cisk
na współ pra cę po mię dzy po szcze gól ny mi pio na mi SB i MO oraz ko or dy na cję dzia łań
zwłasz cza w za kre sie wy mia ny in for ma cji. Do tych cza so wą ko ope ra cję mię dzy wydzia ła mi
ppłk Pikulski okre ślił ja ko na zbyt for mal ną i ogra ni cza ją cą się w za sa dzie do szcze bla na -
czel ni ków. Wska zy wał, że prak tycz ne współ dzia ła nie nie znaj du je jesz cze zro zu mie nia
u śred nie go ak ty wu kie row ni cze go i zwy kłych funk cjo na riu szy. We dług Pi kul skie go przy -
czy ną te go sta nu rze czy mo gło być po dej ście am bi cjo nal ne, spra wia ją ce, że pra cow ni cy ko -
mó rek uwa ża nych za pod rzęd ne czę sto nie chęt nie udzie la li po mo cy funk cjo na riu szom wy -
dzia łów eli tar nych. Koń cząc wy wód do ty czą cy pro ble mów zwią za nych ze współ dzia ła niem
SB z pio nem mi li cyj nym, w na stę pu ją cy spo sób pod kre ślił on mo żli wo ści ope ra cyj ne, ja kich
mo gło do star czyć wy ko rzy sta nie agen tu ry MO: „Na to miast or ga ni zo wa ne przed się wzię cia
w okre sie wy pad ków gru dnio wych, pod po rząd ko wa ne za sad ni czym ce lom, ko or dy no wa ne
bez po śred nio przez Wy dział III, wy ka za ły, że źró dła in for ma cyj ne w tym pio nie [MO] są
traf ne i sku tecz nie usy tu owa ne, in for ma cji spo ro, wszech stron nej i war to ścio wej, roz po -
znaw czej i sy gna li za cyj nej”25. Sła ba współ pra ca pio nów SB i MO pod wzglę dem wy mia ny
in for ma cji zo sta ła rów nież dość kry tycz nie oce nio na przez ze spół funk cjo na riu szy po wo ła -
ny w pierw szym kwar ta le 1971 r. w ce lu skon tro lo wa nia dzia łań do ko na nych w tym za kre -
sie od 28 lu te go 1970 r. do 28 lu te go 1971 r. Od no to wa no wpraw dzie fakt prze pro wa dze nia
przez na czel ni ków wy dzia łów szko leń na te mat dzia łal no ści SB dla wszyst kich mi li cjan tów,
jed na kże oce nio no, że w pla nach pra cy po szcze gól nych jed no stek MO za da nia zwią za ne
z pro ble ma ty ką po zo sta ją cą w za in te re so wa niu SB by ły trak to wa ne zbyt ogól ni ko wo i nie
uwzględ nia ły spe cy fi ki da ne go te re nu. Nie re ali zo wa no ich też w prak ty ce co dzien nej pra -
cy. Kon tro le rzy stwier dzi li licz ne nad uży cia pro ce du ral ne w za kre sie prze ka zy wa nia in for -
ma cji po mię dzy jed nost ka mi obu pio nów. Czę sto te go ro dza ju po moc świad czo no so bie po -
za ja ką kol wiek ewi den cją – bez po śred nio po mię dzy za in te re so wa ny mi funk cjo na riu sza mi,
z po mi nię ciem dro gi służ bo wej, co ogra ni cza ło nad zór ze stro ny prze ło żo nych. Za nie wła -
ści we ko mi sja uzna ła to, że w Ko men dzie Po wia to wej MO w Lu bi nie nie prze ka zy wa no taj -
nym współ pra cow ni kom pio nu mi li cyj ne go za dań na le żą cych do kom pe ten cji SB, zwłasz -
cza w okre sie wzmo żo nych dzia łań. Wska za ła jed no cze śnie, że spo śród 917 in for ma cji
prze ka za nych przez jed nost ki słu żby mi li cji (z któ rych 542 tra fi ły bez po śred nio do jed no -
stek SB, a po zo sta łe 375 do Wo je wódz kie go Sta no wi ska Kie ro wa nia KW MO we Wro cła -
wiu) pra wie po ło wa od no si ła się do okre su od grud nia 1970 r. do lu te go 1971 r. Podnoszo -
no też kwestię wzmo żo nej w tym cza sie ak tyw ności pio nu mi li cyj ne go „w za kre sie
roz po zna nia sy tu acji, za cho wa nia się okre ślo nych osób i grup, fi gu ran tów roz pra co wań, na -
stro jów na za kła dach pra cy itp.”, która umo żli wi ła opra co wa nie in for ma cji dla po trzeb in -
sty tu cji par tyj nych i re sor tu spraw we wnętrz nych. Osta tecz nie jed nak skon sta to wa no, że
współ dzia ła nie pio nu MO z SB po przez prze ka zy wa nie in for ma cji „nie wy czer pu je w peł ni
po trzeb i mo żli wo ści”26. 

25 AIPN Wr, 053/1817, t. 10, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu III KW MO we Wro cła wiu ppłk. Sta ni sła wa
Pikul skie go do dy rek to ra Ga bi ne tu Mi ni stra Spraw We wnętrz nych wraz z za łą czo ną no tat ką, 9 IV 1971 r.,
k. 20–23.

26 Zob. AIPN Wr, 054/1684, In for ma cja o prze bie gu re ali za cji za dań okre ślo nych w In struk cji 006/70
MSW i Wy tycz nych ko men dan ta wo je wódz kie go MO we Wro cła wiu z 27 VI 1970 r. w spra wie obie gu i wy -
ko rzy sta nia in for ma cji ope ra cyj nych, 13 IV 1971 r., k. 1–6.
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Do utwo rze nia po stu lo wa ne go przez kie row nic two wro cław skiej SB no we go pio nu ewi -
den cyj no -ana li tycz no -pla ni stycz ne go w MSW ni gdy nie do szło. Nie wie my, czy by ło to
spo wo do wa ne pro ble ma mi na tu ry or ga ni za cyj no -tech nicz nej, któ re mu sia ły by się wią zać
z re struk tu ry za cją, czy też ra czej bra kiem po par cia kie row nic twa re sor tu dla tej kon cep cji.
Sta ra no się na to miast wy ko rzy stać pro po zy cje wro cław skie po przez re or ga ni za cję dzia łań
ist nie ją ce go już Biu ra „C” MSW i pod le głych mu wy dzia łów te re no wych. Do nio słym te go
prze ja wem by ło wy da nie Za rzą dze nia nr 079/72 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 sierp -
nia 1972 r. w spra wie re je stra cji przez jed nost ki Słu żby Bez pie czeń stwa osób i spraw oraz
spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji wraz z za łą czo ną do nie go In struk cją w spra wie za kre -
su i try bu re je stra cji przez jed nost ki Słu żby Bez pie czeń stwa osób i spraw oraz spraw dza nia
i udzie la nia in for ma cji. In struk cja okre śla ła ca ło kształt dzia łal no ści pio nu „C” w za kre sie
ewi den cji ope ra cyj nej sen�su�stric�to. Re gu lo wa ła nie tyl ko za sad ni czą kwe stię re je stro wa nia
pro wa dzo nych spraw ope ra cyj nych, po stę po wań przy go to waw czych oraz osób bę dą cych
w bez po śred nim za in te re so wa niu jed no stek SB (za rów no agen tu ry, jak i osób roz pra co wy -
wa nych w spra wach ope ra cyj nych), lecz ta kże okre śla ła tryb ewi den cjo no wa nia wie lu in -
nych da nych do ty czą cych m.in.: osób nie po żą da nych w PRL, ma te ria łów wstęp nych, fak -
tów i zda rzeń nie ko rzyst nych z punk tu wi dze nia władz oraz opra co wań pro ble mo wych
wy ko rzy sty wa nych w dzia ła niach ope ra cyj nych. W tej dru giej gru pie re je stra cji pod le ga ły
w szcze gól no ści: 

„1) wszyst kie fak ty i zda rze nia bę dą ce przed mio tem ope ra cyj ne go za in te re so wa nia lub
wy ja śnia nia na obiek tach go spo dar ki na ro do wej, a w szcze gól no ści na ru sze nia ta jem ni cy
pań stwo wej, awa rie, wy bu chy i ka ta stro fy, prze rwy w pra cy w na stę pu ją cych dzia łach go -
spo dar ki na ro do wej:

w prze my śle wę glo wym i ener ge ty ce,
w stocz niach,
w prze my śle che micz nym,
w prze my śle hut ni czym,
w prze my śle włó kien ni czym,
w bu dow nic twie prze my sło wym i miesz ka nio wym,
w ko lej nic twie,
w prze my śle bu do wy ma szyn i urzą dzeń,
w rol nic twie (PGR, spół dziel nie pro duk cyj ne i in dy wi du al ne go spo dar stwa),
w in nych ga łę ziach go spo dar ki na ro do wej;
2) fak ty pe ne tra cji (rów nież i te, któ re ma ją cha rak ter przy pad ko wych przy jaz dów)

obiek tów prze my sło wych i woj sko wych przez pra cow ni ków pla có wek państw ka pi ta li -
stycz nych i in nych cu dzo ziem ców;

3) in da go wa nie i pró by wer bun ku oby wa te li pol skich przez pra cow ni ków ob cych wy -
wia dów w kra ju i za gra ni cą;

4) uciecz ki za gra ni cę i od mo wy po wro tu do kra ju;
5) śro do wi ska i ośrod ki an ty pol skie oraz an ty so cja li stycz ne, któ re mo gą być wy ko rzy -

sty wa ne do wro giej dzia łal no ści w kra ju i za gra ni cą;
6) pró by prze my ca nia za gra ni cę in for ma cji i opra co wań go dzą cych w in te re sy PRL;
7) kol por taż wro giej i an ty so cja li stycz nej li te ra tu ry i wy daw nictw;
8) roz po wszech nia nie wro gich i an ty so cja li stycz nych ulo tek, ano ni mów, na pi sów i ha seł;
9) fak ty za gra ża ją ce lub mo gą ce za gra żać po rząd ko wi i bez pie czeń stwu pu blicz ne mu

na tle dzia łal no ści re li gij nej ko ścio łów i związ ków wy zna nio wych, np. nie le gal ne bu dow -
nic two sa kral ne;
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10) no tat ki i in for ma cje pro ble mo we opra co wy wa ne na te mat ró żnych śro do wisk, obiek -
tów lub sy tu acji ope ra cyj nej;

11) czyn no ści spraw dza ją ce wy ko ny wa ne w try bie art. 258 § 2 k[ode ksu] p[ostę po wa -
nia] k[ar ne go]27, je że li w ich wy ni ku nie na stą pi ło wsz czę cie po stę po wa nia przy go to waw -
cze go;

12) ma te ria ły wstęp ne bę dą ce przed mio tem wy ja śnia nia przez Słu żbę Bez pie czeń stwa”.
Jed nost ki ope ra cyj ne mia ły do ko ny wać wy żej wy mie nio nych re je stra cji, jak rów nież re -

je stra cji osób, któ rych przy jazd do PRL nie był po żą da ny, kar ta mi o wzo rze EO -4/72 (po le -
co no re je stro wać ni mi ta kże in ne przed się wzię cia i in for ma cje o cha rak te rze ope ra cyj nym,
a zwłasz cza zwer bo wa ne oso bo we źró dła, wsz czy na ne spra wy ope ra cyj ne oraz oso by, które
w nich fi gu ro wa ły) lub in ny mi do ku men ta mi, np. mel dun ka mi czy in for ma cja mi. W ce lu
za re je stro wa nia no tat ki bądź in for ma cji pro ble mo wej na le ża ło prze ka zać je den jej eg zem -
plarz do Biu ra „C” lub Wy dzia łu „C” wła ści wej KW MO. Za wia do mie nia o wy ja śnie niu
fak tu lub in for ma cji pod le ga ją cej re je stra cji mia ły być skła da ne przez jed nost ki ope ra cyj ne,
któ re do ko na ły re je stra cji, na kar tach E -16, co sta no wi ło pod sta wę ich zdję cia z ewi den cji
pio nu „C”. Jed nost ki ope ra cyj ne mu sia ły do ko ny wać re je stra cji fak tów i zda rzeń mi mo
tego, że w ce lu udo ku men to wa nia i zwal cza nia wro giej dzia łal no ści, któ rej się w nich do -
pa try wa no, wsz czy na no i rów no le gle re je stro wa no spra wy ope ra cyj ne i po stę po wa nia przy -
go to waw cze. Fak ty i zda rze nia na le ża ło za re je stro wać na tych miast po ich za ist nie niu lub
po wzię ciu wia do mo ści, że do nich do szło, przy czym Biu ro „C” mia ło ewi den cjo no wać wy -
łącz nie in for ma cje prze ka zy wa ne przez jed nost ki MSW, zaś wy dzia ły „C” tyl ko da ne otrzy -
my wa ne od jed no stek z wła ści we go so bie wo je wódz twa. Ewi den cję ope ra cyj ną na le ża ło
pro wa dzić w po sta ci kar to tek (al fa be tycz nych, sta ty stycz nych, za gad nie nio wo -te ma tycz -
nych). Ewi den cja nie po żą da nych fak tów i zda rzeń (po dob nie jak osob na ewi den cja wy ja -
śnio nych fak tów i zda rzeń) mia ła być pro wa dzo na al fa be tycz nie we dług nazw miej sco wo -
ści lub za kła dów pra cy, w któ rych mia ły one miej sce. Gdy by ujaw nio no lub wy ja śnia no je
na te re nie in ne go wo je wódz twa bądź w MSW, Wy dział „C” nie za le żnie od za re je stro wa nia
ich w swej ewi den cji wi nien prze słać od pi sy od po wied nich kart do wła ści we go wo je wódz -
twa lub Biu ra „C” MSW. W chwi li re je stra cji no we go fak tu lub zda rze nia na le ża ło do ko nać
spraw dze nia w ewi den cji ope ra cyj nej czy ta kie zaj ście mia ło miej sce wcze śniej i po in for -
mo wać za in te re so wa ną jed nost kę ope ra cyj ną o je go wy ni kach. Za le co no też prze ka zy wa nie
zgro ma dzo nych w pio nie „C” in for ma cji o oso bach nie po żą da nych w PRL do Biu ra Pasz -
por tów i Do wo dów Oso bi stych MSW. Po nad to in struk cja na kła da ła na te nże pion obo wią -
zek spo rzą dza nia ana liz, in for ma cji szcze gó ło wych i pro ble mo wych oraz udo stęp nia nia
(wy łącz nie w ce lu re ali za cji za dań za in te re so wa nych jed no stek) zgro ma dzo nych prze zeń
da nych do pro gno zo wa nia ca ło ścio we go i wy cin ko we go w za kre sie re je stra cji, któ ry zo stał
w niej usta lo ny 28.

W związ ku z Za rzą dze niem nr 079/72 zo sta ły wy da ne Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C”
płk. Ja na Za baw skie go z 18 li sto pa da 1972 r. w spra wie do ko ny wa nia re je stra cji, ewi den cji
i opra co wań ana li tycz nych oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, któ re do pre cy zo wa ły

27 Art. 258 § 2 Usta wy z 19 IV 1969 r. Ko deks po stę po wa nia kar ne go brzmi na stę pu ją co: „W ra zie po trze -
by mo żna za żą dać uzu peł nie nia w okre ślo nym ter mi nie da nych za war tych w za wia do mie niu o prze stęp stwie
lub za rzą dzić spraw dze nie fak tów w tym za kre sie”. Zob. DzU, 1969, nr 13, poz. 96. 

28 AIPN Wr, 08/696, Za rzą dze nie nr 079/72 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie re je stra cji przez jed -
nost ki Słu żby Bez pie czeń stwa osób i spraw oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, 2 VIII 1972 r., b.p. Por.
też E. Za jąc, Ślad�po�zo�sta�je�w ak�tach.�Wy�bra�ne�za�gad�nie�nia�do�ty�czą�ce�funk�cjo�no�wa�nia�ewi�den�cji�ope�ra�cyj�nej
w la�tach 1962–1989 [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 284.
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no we za sa dy pro wa dze nia ewi den cji ope ra cyj nej w pio nie „C”. Szcze gó ło wo omó wio no
w nich pro ce du ry po stę po wa nia w za kre sie re je stra cji wy mie nio nych w in struk cji za łą czo -
nej do wspomnianego wcześniej za rzą dze nia oraz uak tu al nia nia i udo stęp nia nia zgro ma dzo -
nych in for ma cji. Pod kre ślo no, że mi mo zwięk sze nia ilo ści obo wiąz ków wy ni ka ją cych
z roz sze rzo ne go za kre su re je stra cji, czyn no ści pra cow ni ków pio nu „nie po win ny spro wa -
dzać się tyl ko do pra cy tech nicz nej jak re je stro wa nie, wy peł nia nie kart te ma tycz nych i ich
włą cza nie, lecz po win na być przede wszyst kim pro wa dzo na pra ca ana li tycz na. Ka żda wpły -
wa ją ca re je stra cja mu si być pod da na wszech stron nym ak tyw nym for mom spraw dze nia i po -
rów ny wa na z kar ta mi znaj du ją cy mi się w zbio rach – ce lem szu ka nia po do bień stwa i zbież -
no ści oraz po wia da mia nia za in te re so wa nych jed no stek o usta le niach wy ni ka ją cych z tej
ana li zy”. Na stę pu ją ce sfor mu ło wa nie uży te przez dy rek to ra Biu ra „C” do złu dze nia przy po -
mi na – na wet w war stwie fra ze olo gicz nej – pro po zy cję skie ro wa ną z KW MO we Wro cła -
wiu w mar cu 1971 r. w od po wie dzi na za py ta nie mi ni stra Szlach ci ca: „Ko mór ka «C» ja ko
ogni wo ewi den cji jest ośrod kiem gro ma dzą cym ak tu al ne da ne o za re je stro wa nych oso bach
i spra wach i sta no wi w tym wzglę dzie bank in for ma cji po sia da ją cych war tość ope ra cyj ną.
Na tej pod sta wie w za le żno ści od po trzeb spo rzą dzać na le ży dla kie row nic twa słu żbo we go
ró żne opra co wa nia ana li tycz ne, ze sta wie nia cy fro we i opi so we, by mo gły speł niać po moc -
ni czą ro lę w sys te mie kie ro wa nia i za rzą dza nia oraz pro gra mo wa nia dzia łań ope ra cyj nych.
Sys tem ten po słu ży rów nież do roz po czę cia pra cy nad kom pu te ry za cją”. 

Oprócz za gad nień pierw szo pla no wych, zwią za nych zwłasz cza z re je stra cją spraw ope ra -
cyj nych oraz wy ko rzy sty wa nej agen tu ry, w Wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C” z 18 li sto pa -
da 1972 r. omó wio no ta kże spo sób za rzą dza nia szcze gól ną gru pą in for ma cji o cha rak te rze
uzu peł nia ją cym. Two rzy ły ją po za tzw. za in te re so wa nia mi ope ra cyj ny mi (na zwa wpro wa -
dzo na dla funk cjo nu ją cej uprzed nio ka te go rii re je stra cyj nej – osób za bez pie czo nych) i po -
sta no wie nia mi o za strze że niu wy jaz du za gra ni cę wspo mnia ne wcze śniej: ma te ria ły wstęp -
ne, da ne do ty czą ce nie ko rzyst nych fak tów i zda rzeń, no tat ki, in for ma cje i opra co wa nia
pro ble mo we oraz za wia do mie nia o oso bach nie po żą da nych w PRL. In for ma cje te mia ły być
ewi den cjo no wa ne w dzien ni ku re je stra cyj nym o wzo rze EO -13/72.

Przez ma te ria ły wstęp ne ro zu mia no do ku men ta cję o cha rak te rze za lą żko wym, za wie ra -
ją cą nie spraw dzo ne do sta tecz nie da ne, któ re nie mo gły sta no wić pod sta wy do wsz czę cia
roz pra co wań ope ra cyj nych. Ich ewi den cja mia ła uchro nić od za po mnie nia nie wy ko rzy sta -
ne jesz cze in for ma cje ty pu ope ra cyj ne go, po zo sta ją ce w po sia da niu jed no stek SB. Re je stro -
wa no je kar tą EO -4/72, w któ rej okre śla no cha rak ter ma te ria łów lub ro dzaj szko dli wej dzia -
łal no ści. Kar ty re je stra cyj ne mia ły być prze cho wy wa ne w wy dzia łach „C” w ukła dzie
we dług jed no stek re je stru ją cych, ro dza jów za rzu tów lub szko dli wej dzia łal no ści. Je że li
w re je stro wa nych ma te ria łach wstęp nych wy stę po wa ły ja kieś oso by, na le ża ło osob ną kar tą
EO -4/72 do ko nać ich re je stra cji w dzien ni ku EO -13/72. Da ne do ty czą ce tych osób mia ły
być prze ka zy wa ne na kar tach EO -4A/72 do kar to te ki ogól no in for ma cyj nej Wy dzia -
łu III Biu ra „C” MSW. Oprócz nich do kar to te ki sta ty stycz nej Wy dzia łu I Biu ra „C” prze -
sy ła no od pi sy kart re je stra cyj nych do ty czą cych ma te ria łów wstęp nych. Tam też na le ża ło
wy słać kar tę E -16 z in for ma cją o fak cie zdję cia ma te ria łów wstęp nych z ewi den cji i jej
przy czy nie (mo gła nią być uza sad nio na re zy gna cja jed nost ki ope ra cyj nej z re je stra cji, zło -
że nie tecz ki z ma te ria ła mi wstęp ny mi do ar chi wum lub za re je stro wa nie tych ma te ria łów
w jed nej z ka te go rii spraw ope ra cyj nych). 

Zgod nie z Wy tycz ny mi dy rek to ra Biu ra „C” z 18 li sto pa da 1972 r. nie po żą da ne fak ty
i zda rze nia re je stro wa no tak jak ma te ria ły wstęp ne kar tą EO -4/72 oraz na pod sta wie mel -
dun ku lub in for ma cji (w ta kim przy pad ku pra cow nik Biu ra/Wy dzia łu „C” mu siał wy peł nić
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kar tę re je stra cyj ną na pod sta wie otrzy ma ne go do ku men tu). Kar ty re je stra cyj ne do ty czą ce
nie po żą da nych fak tów i zda rzeń za le co no prze cho wy wać w ukła dzie we dług jed no stek re -
je stru ją cych, form „wro giej” dzia łal no ści, nazw za kła dów pra cy i dzia łów go spo dar ki na ro -
do wej. Wy dział „C” KW MO miał obo wią zek prze sy ła nia do Wy dzia łu I Biu ra „C” od pi -
sów kart re je stra cyj nych do ty czą cych fak tów i zda rzeń, któ re wy stą pi ły w za kła dach
bę dą cych w no men kla tu rze KC PZPR (ich wy kaz za łą czo no do Wy tycz nych), jak rów nież
za re je stro wa nych awa rii, wy bu chów, ka ta strof, śro do wisk i ośrod ków an ty pol skich, przy -
pad ków na ru sze nia ta jem ni cy pań stwo wej, pe ne tra cji obiek tów prze my sło wych i woj sko -
wych przez pra cow ni ków pla có wek dy plo ma tycz nych państw ka pi ta li stycz nych oraz in -
nych cu dzo ziem ców, przerw w pra cy, roz po wszech nia nia ulo tek, ano ni mów, na pi sów
i ha seł o „wro giej” tre ści. Ewi den cja fak tów i zda rzeń za ist nia łych w za kła dach po zo sta ją -
cych w no men kla tu rze KC PZPR (w wy dzia łach „C” do ty czy ło to za kła dów bę dą cych
w no men kla tu rze KW PZPR) mia ła być dwu to ro wa – nie za le żnie od ich re je stra cji na kar -
tach EO -4/72 na le ża ło ją pro wa dzić ta kże na kar tach wzo ru EO -54/72, prze zna czo nych
m.in. do re je stro wa nia wszyst kich nie po żą da nych zda rzeń, do któ rych do szło na da nym
obiek cie. W opar ciu o te ostat nie w Biu rze (Wy dzia le) „C” na zle ce nie kie row nic twa służ -
bo we go i jed no stek ope ra cyj nych mia ły być wy ko ny wa ne ana li zy i in for ma cje na te mat „za -
bez pie cze nia” wska za ne go za kła du. Nie po żą da ne fak ty i zda rze nia mo gły być zdję te z ewi -
den cji na pod sta wie kart E -16 i in for ma cji pi sem nych. Wy łą czo ne z ak tu al nej ewi den cji
kar ty EO -4/72 do ty czą ce wy ja śnio nych fak tów i zda rzeń na le ża ło ukła dać w od ręb nej kar -
to te ce we dług jed no stek ope ra cyj nych, któ re do ko na ły re je stra cji, oraz form „wro giej” dzia -
łal no ści. Ta ki sam układ wi nien być nada wa ny kar tom re je stra cyj nym, na któ rych od no to -
wa no czy ny nie usta lo nych spraw ców. Jesz cze in ną kar to te kę mia ły two rzyć kar ty
od no szą ce się do fak tów i zda rzeń, któ re po wy ja śnie niu oka za ły się być skut kiem wy pad -
ku lo so we go lub nie wy ni ka ły z dzia łal no ści podej mo wa nej z po bu dek wro gich wzglę dem
władz. Na pion „C” na ło żo no rów no cze śnie obo wią zek okre so we go prze sy ła nia za in te re so -
wa nym jed nost kom ope ra cyj nym wy ka zu za re je stro wa nych fak tów i zda rzeń, któ rych
spraw ców nie ujaw nio no, oraz spo rzą dza nia na pod sta wie pro wa dzo nej ewi den cji ana liz, in -
for ma cji i ze sta wień sta ty stycz nych. 

Na pod sta wie na pły wa ją cych do Biu ra (Wy dzia łu) „C” in for ma cji, no ta tek i opra co wań
pro ble mo wych mia ły być spo rzą dza ne kar ty o wzo rze EO -55/72. Te na le ża ło na stęp nie
umie ścić w kar to te kach te ma tycz nych we dług ro dza ju i tre ści in for ma cji oraz in sty tu cji lub
za kła dów, dla któ rych je spo rzą dzo no. Na kar cie mu siał być na nie sio ny nu mer re je stra cyj -
ny na de sła ne go do ku men tu. Na pi sem ne za py ta nie jed no stek ope ra cyj nych Biu ro (Wy dział)
„C” mia ło udzie lać od po wie dzi, czy otrzy ma ło wcze śniej in for ma cję lub no tat kę na da ny te -
mat, po wia da mia jąc rów no cze śnie, do ja kiej in sty tu cji ją skie ro wa no. W ra zie po trze by
treść ta kie go do ku men tu mo gła być udo stęp nio na za in te re so wa nej jed no st ce.

Oso by, któ rych przy jazd do PRL był nie po żą da ny, na le ża ło re je stro wać na pod sta wie
kar ty EO -4/72, za wie ra ją cej uza sad nie nie za strze że nia. Na stęp nie re je stro wa na oso ba mia -
ła być spraw dzo na w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej. W przy pad ku stwier dze nia, że jest ona
no to wa na, na le ża ło po ro zu mie wać się z za in te re so wa ną jed nost ką ope ra cyj ną. Kar ty re je -
stra cyj ne za le co no prze cho wy wać we dług po dzia łu na kra je i ośrod ki dy wer sji. Ich od -
pi sy mia ły być prze sy ła ne do Wy dzia łu I Biu ra „C”, a wy pi sa ne na ich pod sta wie kar ty
EO -4A/72 – włą cza ne do kar to te ki ogól no in for ma cyj ne j29.

29 AIPN Wr, 053/3210, Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” w spra wie pro wa dze nia re je stra cji, ewi den cji i opra -
co wań ana li tycz nych oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, 18 XI 1972 r., k. 54–76v.
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In struk cja za łą czo na do Za rzą dze nia mi ni stra spraw we wnętrz nych nr 079/72 oraz Wy -
tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” z 18 li sto pa da 1972 r. sta no wi ły bo dziec do pod ję cia pró by
wpro wa dze nia do prak ty ki funk cjo no wa nia KW MO we Wro cła wiu – w choć by ogra ni czo -
nym za kre sie – wy pra co wa nej wcze śniej kon cep cji zor ga ni zo wa nia ośrod ka ewi den cyj no -
-ana li tycz ne go. W ce lu re ali za cji za dań okre ślo nych we wspo mnia nych nor ma ty wach
na po cząt ku 1973 r. utwo rzo no w struk tu rze Sek cji 2 Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu
Ogni wo In for ma ty ki. Zaj mo wa ło się ono po cząt ko wo gro ma dze niem, prze twa rza niem
i ana li zą nad sy ła nych in for ma cji do ty czą cych nie po żą da nych fak tów i zda rzeń oraz ich
prze ka zy wa niem do za in te re so wa nych jed no stek ope ra cyj nych, jak rów nież kon tro lą tych
ostat nich w za kre sie wy ko rzy sty wa nia otrzymywanych da nych. Oprócz wspo mnia nych in -
for ma cji w pra cy ana li tycz nej wy ko rzy sty wa no rów nież do ku men ta cję in nych ko mó rek or -
ga ni za cyj nych – ma te ria ły ope ra cyj ne zło żo ne w ar chi wum Wy dzia łu „C”, za strze że nia
wyjaz dów za gra ni cę opra co wy wa ne i ewi den cjo no wa ne przez pra cow ni ka Sek cji 2 za trud -
nio ne go po za Ogni wem oraz biu le ty ny in for ma cyj ne KW MO i KM MO we Wro cła wiu.
Ponad to ja ko do dat ko we źró dło da nych Ogni wo wy ko rzy sty wa ło ob słu gi wa ną przez sie bie
po cząt ko wo kar to te kę za gad nie nio wą. Ze wzglę du na zbyt ma łą liczbę za trud nio nych w nim
funk cjo na riu szy (trzy spo śród sied miu osób pra cu ją cych w Sek cji 2 w 1973 r.) nie by ło ono
w sta nie pod jąć dzia łań zwią za nych z jej ak tu ali za cją. W 1973 r. z te go sa me go po wo du
całko wi cie za nie dba na by ła ta kże dzia łal ność zwią za na z gro ma dze niem in for ma cji do ty -
czą cych za kła dów pra cy po zo sta ją cych w nomen kla tu rze KC PZPR i KW PZPR we
Wrocła wiu. Po nad to w nie wiel kim tyl ko za kre sie wy wią zy wa no się z obo wiąz ku przy go to -
wy wa nia opra co wań i ana liz te ma tycz ny ch30. Sy tu acja eta to wa Ogni wa nie ule gła po pra wie
w cią gu na stęp nych lat. Już od 1975 r. je go ob sa dę sta no wi ły tyl ko dwie oso by (spo śród
czte rech za trud nio nych ów cze śnie w Sek cji 2), a w 1983 r. tyl ko jed na (z pię ciu pra cu ją cych
w Sek cji 2)31.

O nie zu peł nie for mal nym cha rak te rze no wo utwo rzo nej ko mór ki świad czy ten den cja
do mo dy fi ko wa nia jej na zwy w do wol ny spo sób na prze strze ni cza su, a spo ra dycz nie na wet
w ra mach jed ne go do ku men tu. Mó wio no za tem o Ogni wie In for ma ty ki, Ogni wie In for ma -
tycz no -Ana li tycz nym, Ogni wie Ana li tycz no -In for ma tycz nym czy wresz cie o Ogni wie Ana -
li tycz no -In for ma cyj nym. Wpraw dzie ta ostat nia od mia na na zwy po ja wia się do pie ro
w 1981 r., ale ja ko naj le piej od zwier cie dla ją cą dzia łal ność Ogni wa mo żna przy jąć ją umow -
nie za wła ści wą dla ca łe go okre su je go funk cjo no wa nia 32.

Po dob nie jak na zwa ewo lu ował ta kże za kres dzia łal no ści Ogni wa. Naj póź niej w 1975 r.
pod ję to w ra mach osob nej kar to te ki (pro wa dzo nej we dług ukła du re sor to we go) gro ma dze -
nie in for ma cji do ty czą cych sy tu acji w za kła dach pra cy po zo sta ją cych w no men kla tu rze KC
PZPR i KW PZPR we Wro cła wiu. Jed na kże po wsta łe po 1976 r. do ku men ty okre śla ją ce za -
kres pra cy Sek cji 2 nie wspo mi na ją już o szcze gól nym trak to wa niu tej pro ble ma ty ki – być
mo że zo sta ła ona włą czo na do kom plek so wej re je stra cji i ob słu gi in for ma cji o nie po żą da -
nych fak tach i zda rze niach. Pe wien wpływ na zmniej sze nie nad mier ne go ob cią że nia pra cą
funk cjo na riu szy Ogni wa w po cząt ko wym eta pie je go dzia łal no ści mia ło za pew ne ta kże

30 AIPN Wr, 053/3195, Za kres pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu we dług ukła du or ga -
ni za cyj ne go na 31 XII 1973 r., 2 I 1973 r. [po win no być: 1974 r. – przyp. S.B.], k. 100–109.

31 Ibi�dem, Za kres pra cy Sek cji 2 Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu we dług ukła du or ga ni za cyj ne go
na 31 XII 1975 r., styczeń 1976 r., k. 96; AIPN, 0396/6/CD, Za kres dzia ła nia Wy dzia łu „C” WUSW we Wro -
cła wiu, 9 XII 1983 r., k. 417.

32 AIPN Wr, 053/3195, Pla ny i za kre sy pra cy oraz spra woz da nia Sek cji 2 Wy dzia łu „C” za la ta 1973–1989,
pas�sim. 
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prze ka za nie Sek cji 1 ok. 1974 r. obo wiąz ków zwią za nych z ob słu gą kar to te ki za gad nie nio -
wej. Jed na kże po mi mo tych zmian dzia łal ność ana li tycz na Ogni wa aż do koń ca lat osiem -
dzie sią tych ogra ni cza ła się w za sa dzie do opra co wy wa nia ró żne go ro dza ju no ta tek i in for -
ma cji, spo rzą dza nych na pod sta wie zgro ma dzo nych da nych, wy łącz nie na zle ce nie
kie row nic twa słu żbo we go. Pod kre śla no przy tym otwar cie, że ze bra ne in for ma cje da wa ły
mo żli wość pro wa dze nia bar dziej efek tyw nych prac w tym za kre sie 33.

33 Zob. ibi�dem. Więk szość z opra co wań ana li tycz nych Sek cji 2 Wy dzia łu „C” spo rzą dzi li funk cjo na riu sze
Ogni wa, choć w sa mych do ku men tach nie za wsze o tym wspo mi na no. Część ana liz i in for ma cji Ogni wa wy -
ró żnia się na tle po zo sta łej do ku men ta cji ak to wej Wy dzia łu „C” szcze gól nie sta ran ną, in tro li ga tor ską opra wą
ze sztyw nej, zie lo nej tek tu ry. W za so bie Od dzia łu IPN we Wro cła wiu, oprócz ana lo gicz nych ma te ria łów wy -
two rzo nych przed 1973 r., znaj du ją się na stę pu ją ce opra co wa nia i in for ma cje ana li tycz ne Ogni wa: AIPN
Wr, 053/2319, t. 1–2 (In for ma cja o ujaw nio nych fak tach pe ne tra cji ze stro ny cu dzo ziem ców z kra jów ka pi ta -
li stycz nych na te re nie wo je wódz twa wro cław skie go w okre sie od 1 I 1975 do 30 VI 1976 r.); AIPN
Wr, 053/2323 (No tat ka in for ma cyj na do ty czą ca za gad nień zwią za nych z roz po zna niem wy mia ny oso bo wej
z kra ja mi ka pi ta li stycz ny mi na od cin ku wy jaz dów i przy jaz dów słu żbo wych i pry wat nych w la -
tach 1972–1973); AIPN Wr, 053/2324, In for ma cja do ty czą ca Przed się bior stwa Mię dzy na ro do wych Prze wo -
zów Sa mo cho do wych – PKS War sza wa i je go od dzia łów na te re nie wo je wódz twa wro cław skie go, 3 I 1974 r.,
b.p.; ibi�dem, In for ma cja do ty czą ca pe ne tra cji wy wia dow czej te re nu mia sta Wro cła wia i wo je wódz twa wro -
cław skie go w 1973 r., 15 I 1974 r., b.p.; AIPN Wr, 053/2326 (In for ma cja do ty czą ca osób, któ re od mó wi ły po -
wro tu do kra ju lub zbie gły w 1973 r.); AIPN Wr, 053/2327 (In for ma cja do ty czą ca pe ne tra cji wo je wódz twa
wro cław skie go przez słu żby spe cjal ne kra jów ka pi ta li stycz nych, ośrod ki na uko we i re wi zjo ni stycz ne
w 1974 r.); AIPN Wr, 053/2329, In for ma cja do ty czą ca pe ne tra cji obiek tów Woj ska Pol skie go w la tach
1973–1976, 18 V 1976 r., b.p.; ibi�dem, In for ma cja do ty czą ca pe ne tra cji obiek tów ar mii ra dziec kiej w la tach
1973–1976, 18 V 1976 r., b.p.; AIPN Wr, 053/2330 (In for ma cja o kon flik tach spo łecz nych w za kła dach pro -
duk cyj nych i in sty tu cjach wo je wódz twa wro cław skie go w okre sie od 1 VI 1975 do 31 X 1976 r.); AIPN
Wr, 053/2331 (In for ma cja do ty czą ca pe ne tra cji wo je wódz twa wro cław skie go pro wa dzo nej przez cu dzo ziem -
ców z państw ka pi ta li stycz nych w 1976 r.); AIPN Wr, 053/2332 (In for ma cja do ty czą ca re je stro wa nych w Wy -
dzia le „C” fak tów pe ne tra cji obiek tów Woj ska Pol skie go i ar mii ra dziec kiej przez cu dzo ziem ców w okre sie
od 1 VI 1976 do 31 XII 1978 r.); AIPN Wr, 053/2333 (In for ma cja do ty czą ca wy jaz dów oby wa te li PRL z wo -
je wódz twa wro cław skie go do Re pu bli ki Fe de ral nej Nie miec w 1977 r.); AIPN Wr, 053/2334 (In for ma cja doty -
czą ca wy jaz dów taj nych współ pra cow ni ków SB do kra jów ka pi ta li stycz nych w 1977 r.); AIPN Wr, 053/2335
(Imien ny wy kaz osób z te re nu wo je wódz twa wro cław skie go, któ re zo sta ły usta lo ne w 1977 r. ja ko zbie głe lub
od mó wi ły po wro tu z cza so we go po by tu za gra ni cą); AIPN Wr, 053/2336 (In for ma cja do ty czą ca osób z te re -
nu wo je wódz twa wro cław skie go, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju z cza so we go po by tu za gra ni cą lub zbieg -
ły do kra jów ka pi ta li stycz nych – zgło szo nych do za re je stro wa nia w Wy dzia le „C” w 1978 r.); AIPN
Wr, 053/2337 (Ana li za fak tów, zda rzeń i zja wisk no to wa nych w 1979 r., któ re ma ją lub mo gą mieć zwią zek
z pe ne tra cją wy wia dow czą pro wa dzo ną przez cu dzo ziem ców z kra jów ka pi ta li stycz nych na te re nie wo je -
wódz twa wro cław skie go); AIPN Wr, 053/2338 (In for ma cja do ty czą ca na ukow ców nie miec kich z ośrod ków
na uko wych we Wro cła wiu z lat 1933–1945, któ rzy zaj mo wa li się pro ble ma ty ką tzw. nie miec kie go wscho du
i pod bu do wy wa li hi tle row ską po li ty kę agre sji); AIPN Wr, 053/2339, In for ma cja do ty czą ca osób z te re nu wo -
je wódz twa wro cław skie go, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju z cza so we go po by tu za gra ni cą lub zbie gły
do kra jów ka pi ta li stycz nych – za re je stro wa nych w Wy dzia le „C” w la tach 1979–1980, 27 III 1981 r., b.p.; ibi�-
dem, In for ma cja do ty czą ca osób z te re nu wo je wódz twa wro cław skie go, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju
z cza so we go po by tu za gra ni cą lub zbie gły do kra jów ka pi ta li stycz nych – za re je stro wa nych w Wy dzia le „C”
w 1981 r., 25 III 1982 r., b.p.; ibi�dem, In for ma cja do ty czą ca osób z te re nu wo je wódz twa wro cław skie go, któ -
re od mó wi ły po wro tu do kra ju z cza so we go po by tu za gra ni cą lub zbie gły do kra jów ka pi ta li stycz nych – za -
re je stro wa nych w Wy dzia le „C” w 1982 r., 16 I 1984 r., b.p.; ibi�dem, In for ma cja do ty czą ca osób z te re nu wo -
je wódz twa wro cław skie go, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju z cza so we go po by tu za gra ni cą
– za re je stro wa nych w Wy dzia le „C” w 1984 r., 9 VIII 1985 r., b.p.; AIPN Wr, 053/2340 (Opra co wa nie sy tu -
acyj ne do ty czą ce grup an ty so cja li stycz nych na te re nie wo je wódz twa wro cław skie go w la tach 1976–1980);
AIPN Wr, 053/2341 (In for ma cje do ty czą ce In sty tu tu Her de ra w Mar bur gu z lat 1975–1976). Kil ka na ście krót -
kich in for ma cji i ze sta wień za wie ra po nad to jed nost ka ar chi wal na o sy gna tu rze AIPN Wr, 053/3360 (In for ma -
cje i opra co wa nia wy cin ko we i prze kro jo we wy ko na ne w Ogni wie Ana li tycz no -In for ma tycz nym dla po trzeb
Kie row nic twa SB w la tach 1978–1979).

Ogniwo analityczno-informacyjne...

105

A
R
C
H
IW

U
M



W wy ni ku opi sa nych prze kształ ceń za kre su dzia łal no ści Ogni wa ok. 1975 r. do szło
do osta tecz ne go usta le nia wy ko ny wa nych przez nie za dań. Skła da ły się na nie: re je stra cja
nie po żą da nych fak tów i zda rzeń, ma te ria łów wstęp nych (dys po nu je my in for ma cja mi źró -
dło wy mi świad czą cy mi, że jesz cze w pierw szej po ło wie 1978 r. kom pe ten cje w za kre sie
tych re je stra cji nie by ły pre cy zyj nie okre ślo ne, bo wiem do ko ny wa no ich wów czas rów no -
le gle w sek cjach 1 i 234), prze ka zy wa nych do Wy dzia łu „C” no ta tek, in for ma cji i opra co -
wań pro ble mo wych, a ta kże nie po żą da nych w PRL ob co kra jow có w35, za rzą dza nie zgro ma -
dzo ny mi w ten spo sób da ny mi – ich uak tu al nia nie, prze ka zy wa nie do wia do mo ści
od po wied nich ko mó rek i jed no stek or ga ni za cyj nych (w okre ślo nych przy pad kach ta kże
do Biu ra „C”), kon tro la spo so bu ich wy ko rzy sta nia oraz spo rzą dza nie na ich ba zie in for ma -
cji sta ty stycz nych i ana li tycz nych. Ogni wo Ana li tycz no -In for ma cyj ne zaj mo wa ło się też
opi nio wa niem osób za trud nio nych w jed nost kach ar mii ra dziec kiej, wy ko ny wa ło spraw dze -
nia ewi den cyj ne i udzie la ło in for ma cji KW PZPR we Wro cła wiu 36. 

Pod sta wą tak sze ro ko za kro jo nej dzia łal no ści był opra co wa ny z chwi lą po wo ła nia Ogni -
wa sys tem ana li tycz no -in for ma cyj ny, słu żą cy re je stra cji prze ka zy wa nych da nych. Głów -
nym ele men tem sys te mu by ła kar to te ka. Wszyst kie za gad nie nia wy ni ka ją ce z pra cy ope ra -
cyj nej SB szcze bla wo je wódz kie go po dzie lo no w jej ra mach na sześć dzia łów ozna czo nych
ko lej ny mi li te ra mi al fa be tu. We wnątrz dzia łów roz miesz czo no 109 ha seł szcze gó ło wych
ozna czo nych nu me rycz nie. Dział „A” (31 ha seł) obej mo wał in for ma cje o wy da rze niach,
fak tach i zja wi skach, któ re mia ły lub mo gły mieć zwią zek z dzia łal no ścią ob cych wy wia -
dów. W dzia le „B” (23 ha sła) gro ma dzo no in for ma cje do ty czą ce „ochro ny” go spo dar ki na -
ro do wej i za cho dzą cych w niej nie pra wi dło wo ści. Dział „C” (18 ha seł) za wie rał da ne
o prze ja wach dy wer sji ide olo gicz no -po li tycz nej pro wa dzo nej w kra ju i za gra ni cą. Dział
„D” (17 ha seł) do ty czył pro ble ma ty ki Ko ścio ła ka to lic kie go i wszyst kich mniej szo ści wy -
zna nio wych, a w szcze gól no ści tre ści, form i me tod ich dzia łal no ści, ich wpły wu na mło -
dzież, sta no wi ska wo bec pań stwa, cha rak te ry stycz nych wy po wie dzi du cho wień stwa (po zy -
tyw nych i ne ga tyw nych w oce nie SB). Dział „E” (12 ha seł) po świę co ny był po cząt ko wo
te ma ty ce prze stępstw na tu ry po li tycz nej ta kich jak: dy wer sja, sa bo taż, ano ni my i li sty z po -
gró żka mi, nie le gal ne or ga ni za cje, nie le gal ne po sia da nie bro ni. Osta tecz nie w 1976 r. obej -
mo wał on in for ma cje o nie po żą da nych fak tach, zda rze niach i zja wi skach wy stę pu ją cych
w go spo dar ce na ro do wej oraz śro do wi skach na uki, oświa ty i in nych. W dzia le „F” (8 ha seł)
gro ma dzo no ró żne go ro dza ju opra co wa nia i in ne wa żniej sze do ku men ty o cha rak te rze ana -
li tycz nym i sta ty stycz ny m37. Z cza sem, w mia rę do da wa nia do po szcze gól nych dzia łów ko -
lej nych ha seł we dług po trzeb i spe cy fi ki bie żą cej pra cy ope ra cyj nej SB, za pro jek to wa na
w ten spo sób kar to te ka – zwa na sys te mo wą – roz ro sła się do 351 ha seł. Po nad to we wnątrz
dzia łów „A”, „B” i „C” wy dzie lo no pod dzia ły. Pro ces ten mo żna prze śle dzić, po rów nu jąc
sta le uak tu al nia ne wy ka zy ha seł uję tych w sys te mie (tekst ostat nie go z tzw. ha słow ni ków
sys te mo wych Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go, opra co wa ne go w 1976 r. i za wie ra ją ce -
go licz ne ha sła do da ne w okre sie póź niej szym – ich treść wska zu je, że mo gło to mieć miej -

34 Por. AIPN Wr, 00149/3, Kse ro ko pia dzien ni ka re je stra cyj ne go od nr. 25951 do nr. 39969, pas�sim; AIPN
Wr, 053/3181, Dzien nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac taj nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta
i wo je wódz twa wro cław skie go za la ta 1977–1979, pas�sim. 

35 Oso by te re je stro wa no w spe cjal nym sko ro wi dzu, a do dat ko wo w kar to te ce sys te mo wej Ogni wa. Zob.
AIPN Wr, 053/3360, In for ma cja do ty czą ca cu dzo ziem ców wpi sa nych do sko ro wi dza osób nie po żą da nych
w PRL, 10 VII 1978 r., b.p.

36 AIPN Wr, 0246/182, Za łącz nik nr 3 do pro to ko łu zdaw czo -od bior cze go Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła -
wiu (Wy kaz do ku men tów, kar to tek i urzą dzeń tech nicz nych znaj du ją cych się w Sek cji 2), 9 X 1989 r., k. 41–42.

37 Zob. AIPN Wr, 053/2322, No tat ka in for ma cyj na, 12 IV 1973 r., k. 1–2.
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sce jesz cze na po cząt ku lat osiem dzie sią tych – za miesz czo no w anek sie)38. Kar ty do ty czą -
ce po szcze gól nych ha seł w ra mach sze ściu dzia łów głów nych gro ma dzo ne by ły we dług jed -
no stek ope ra cyj nych, któ re wnio sko wa ły o kon kret ne re je stra cje. 

Kar to te ka sys te mo wa sta no wi ła efekt spe cy ficz nej i twór czej za ra zem in ter pre ta cji prze -
pi sów In struk cji nr 079/72 i Wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C” z 18 li sto pa da 1972 r. przez
kie row nic two Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu. Po zwa la ła ona w pew nych przy pad -
kach na sko ma so wa nie in for ma cji prze ka za nych do Sek cji 2 Wy dzia łu „C” w dro dze re je -
stra cji ma te ria łów wstęp nych, fak tów i zda rzeń oraz mel dun ków i no ta tek. War to w tym
miej scu opi sać prag ma ty kę gro ma dze nia przez Ogni wo da nych, któ re tra fia ły osta tecz nie
do kar to te ki sys te mo wej. Re je stra cje wno szo no na kar tach EO -4/72 (póź niej wpro wa dza no
wa rian ty te go wzo ru ze zmien nym ozna cze niem da ty rocz nej od EO -4/73 do EO -4/78), E -14
lub po przez prze ka za nie do Wy dzia łu „C” wła ści we go mel dun ku, no tat ki bądź in for ma cji
przez jed nost kę ope ra cyj ną. Wpływ tych do ku men tów od no to wy wa no w dzien ni ku re je stra -
cyj nym EO -13 pro wa dzo nym w Sek cji 2 (oprócz nich re je stro wa no w dzien ni ku ta kże oso -
by opi nio wa ne pod ką tem przy zna nia im do stę pu do prac taj nych), na da jąc im nu me ra cję
zło żo ną z ko lej ne go nu me ru lp., ła ma ne go przez sym bol sek cji – rzym ską cy frę „II”, ła ma -
ną z ko lei przez dwie ostat nie cy fry wła ści wej da ty rocz nej. Na stęp nie przej mo wa ło je
Ogni wo. Je że li za wie ra ły in for ma cje, któ re mo gły być wy ko rzy sta ne w pra cy ope ra cyj nej
i w związ ku z tym pod le ga ły prze ka za niu wła ści wym jed nost kom, by ły ewi den cjo no wa ne
w od ręb nym Dzien ni ku re je stra cyj nym in for ma cji prze ka za nych (po cząt ko wo pro wa dzo no
go w zwy kłych ze szy tach szkol nych – naj star szy z za cho wa nych do ty czy 1976 r. – póź niej
wy ko rzy sty wa no w tym ce lu for mu la rze roz ma itych dzien ni ków, np. Dzien ni ka re je stra cyj -
ne go spra woz dań sta ty stycz nych – wzór EO -11 czy Dzien ni ka ma te ria łów prze ka zy wa nych
do ar chi wum – wzór EO -14), gdzie nada wa no im osob ną nu me ra cję w ra mach ka żde go mie -
sią ca. Wpi sy wa no w nim ta kże nu mer nada ny do ku men to wi zgod nie z dzien ni kiem re je stra -
cyj nym Sek cji 2. Co cha rak te ry stycz ne, w dzien ni ku re je stra cyj nym Ogni wa od no to wa ne są
ta kże in for ma cje, któ re mo gły być prze ka za ne dro gą te le fo nicz ną. Świad czy o tym fakt, że
ja ko oso by, któ re je do star czy ły, nie jed no krot nie wy mie nio no sze re go wych funk cjo na riu szy
MO i SB, a ci – for mal nie rzecz bio rąc – nie mie li upraw nień do pod pi sy wa nia ofi cjal nych
do ku men tów kie ro wa nych z ko mó rek i jed no stek or ga ni za cyj nych do Wy dzia łu „C”. Na le -
ży pod kre ślić, że we dług ad no ta cji do ko na nych w dzien ni ku Ogni wa wie le z prze ka za nych
in for ma cji nie zo sta ło uwzględ nio nych w je go kar to te ce. Mó wią o tym wprost licz ne za pi -
sy ty pu: „nie uję to” lub „nie opra co wa no”. Według in for ma cji ana li tycz no -spra woz daw czej
z po cząt ku 1978 r. w kar to te ce sys te mo wej nie uj mo wa no wiadomości, któ re nie da wa ły
pod staw do za in te re so wa nia się ni mi przez SB, nie za wie ra ły da nych oso bo wych spraw ców,
po ru sza ły wy łącz nie za gad nie nia po zo sta ją ce w za in te re so wa niu MO, by ły zbyt ogól ni ko -
we lub zo sta ły zgło szo ne po wtór nie 39. Wpi sy od no to wu ją ce do ku men ty wy ko rzy sta ne

38 Por.: AIPN Wr, 053/3398, t. 1–2 (Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 10 VII
1973 r.); AIPN Wr, 053/3397, t. 1–3 (Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 1 II 1974 r.);
AIPN Wr, 053/3396, t. 1–2 (Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 31 I 1975 r.); AIPN Wr,
053/2311 (Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 1 III 1976 r.); AIPN Wr, 053/3170
(Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 1 III 1976 r.); AIPN Wr, 053/3171, t. 1–2 (Ha -
słow nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go z 1 III 1976 r.); AIPN Wr, 053/3396, t. 3 (Ha słow -
nik sys te mo wy Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go); AIPN Wr, 054/1331 (Ha słow nik sys te mo wy Ogni wa
Ana li tycz no -In for ma cyj ne go).

39 AIPN Wr, 053/2313, t. 3, In for ma cja do ty czą ca zgło szeń do Wy dzia łu „C”, obie gu i spo so bu wy ko rzy -
sta nia in for ma cji prze ka za nych w ra mach współ dzia ła nia przez jed nost ki słu żby mi li cji dla po trzeb
SB, 31 I 1978 r., k. 2.
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w sys te mie by ły opa try wa ne w dzien ni ku Ogni wa wła ści wym (zgod nie ze sche ma tem: dział
– pod dział – ha sło) ozna cze niem, okre śla ją cym miej sce kar to te ki sys te mo wej, w któ rym
znaj do wa ły się kar ty z od po wied ni mi in for ma cja mi. Re gu łą by ło, że oprócz na zwy jed nost -
ki ope ra cyj nej re je stru ją cej in for ma cję w dzien ni ku Ogni wa pre cy zo wa no też, do któ rej jed -
nost ki ją prze ka za no. Uwa gi te wy ko rzy sty wa no w bie żą cej dzia łal no ści, zwłasz cza
przy spo rzą dza niu sta ty styk opi su ją cych pra cę Ogni wa (ta kże w przy pad kach, gdy otrzy ma -
ne da ne nie by ły wpro wa dza ne do kar to te ki sys te mo wej). Przed sta wi cie le za in te re so wa nych
ko mó rek or ga ni za cyj nych, któ rzy mo gli oso bi ście ode brać in for ma cje w Wy dzia le „C”, po -
twier dza li fakt ich otrzy ma nia swym pod pi sem w dzien ni ku re je stra cyj nym Ogni wa 40. 

Po od no to wa niu ich wpły wu w obu dzien ni kach (Sek cji 2 i Ogni wa) kar ty EO -4/72
(przej ścio wo w 1973 r. re je stra cji do ko ny wa no też na kar tach EO -4/68) do ty czą ce ma te ria -
łów wstęp nych oraz „wro gich” fak tów i zda rzeń włą cza no do od ręb nej kar to te ki czyn nych
za in te re so wań (sta ty stycz nej) w tym za kre sie (tra fia ły do niej ta kże kar ty o tym sa mym
wzo rze, wy pi sa ne w Wy dzia le „C” na pod sta wie prze ka zy wa nych doń przez in ne jed nost ki
no ta tek, mel dun ków i in for ma cji), uło żo nej zgod nie z ko lej no ścią nu me rów re je stra cyj nych
Sek cji 2. Prze trwa ła ona ak cję ma so we go nisz cze nia akt SB w la tach 1989–1990 w sta nie
szcząt ko wym. Tyl ko ok. 0,5 mb po cho dzą cych z niej kart z lat 1973–1974 do łą czo no
do kar to te ki za gad nie nio wej. Wy ja śnie nie da ne go zda rze nia lub zło że nie ma te ria łów wstęp -
nych do ar chi wum by ło od no to wy wa ne na od wro cie kar ty re je stra cyj nej, któ rą zdej mo wa -
no w ten spo sób ze sta nu kar to te ki czyn nych za in te re so wań w tym za kre sie i prze kła da no
do osob nej kar to te ki. Frag ment tej ostat niej za cho wał się i zo stał prze ka za ny do za so bu ar -
chi wal ne go wro cław skie go Od dzia łu IPN przez De le ga tu rę ABW we Wro cła wiu (za wie -
ra 1 mb kart EO -4/73 za re je stro wa nych od 17 stycz nia 1974 r. do 12 li sto pa da 1985 r.).
Na czę ści kart two rzą cych obie wspo mnia ne kar to te ki wpi sa ne jest oprócz (na no szo ne go
nie mal w ka żdym przy pad ku) nu me ru re je stra cyj ne go Sek cji 2 ta kże ozna cze nie miej sca
w kar to te ce sys te mo wej, do któ re go tra fi ła za re je stro wa na in for ma cja (zgod nie ze sche ma -
tem dział, ewen tu al nie pod dział, ha sło). Z wie lu kart re je stra cyj nych do ty czą cych ma te ria -
łów wstęp nych, „wro gich” fak tów i zda rzeń wy ko ny wa no bo wiem od pi sy na kar tach o wzo -
rze EO -55, a z nich wła śnie two rzo no kar to te kę sys te mo wą – pod sta wo we na rzę dzie pra cy
Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go. Na kar tach EO -55 na no szo no też da ne po cho dzą ce
z na pły wa ją cych do Ogni wa in for ma cji, mel dun ków ope ra cyj nych, no ta tek i opra co wań te -
ma tycz nych. Rów nież te da ne by ły włą cza ne do kar to te ki sys te mo wej. Na to miast doku men -
ty, na pod sta wie któ rych wy peł nia no kar ty, bądź to gro ma dzo no w Ogni wie w osob nych
tecz kach we dług prze ka zu ją cych je jed no stek i ko mó rek or ga ni za cyj ny ch41, bądź też kie ro -

40 Zob.: AIPN Wr, 053/3175 (Dzien nik re je stra cyj ny in for ma cji prze ka za nych za la ta 1979–1980); AIPN
Wr, 053/3176 (Dzien nik re je stra cyj ny in for ma cji prze ka za nych za la ta 1978–1979); AIPN Wr, 053/3177,
t. 1–3 (Dzien nik re je stra cyj ny in for ma cji prze ka za nych za la ta 1976–1978); AIPN Wr, 053/3178 (Dzien nik
ma te ria łów – in for ma cji prze ka za nych do jed no stek MO i SB za la ta 1980–1989); AIPN Wr, 053/3179 (Dzien -
nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac taj nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta i wo je wódz twa wro -
cław skie go za la ta 1984–1986); AIPN Wr, 053/3180 (Dzien nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac taj -
nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta i wo je wódz twa wro cław skie go za la ta 1979–1984); AIPN Wr, 053/3181
(Dzien nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac taj nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta i wo je wódz twa
wro cław skie go za la ta 1977–1979); AIPN Wr, 053/3182 (Dzien nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac
taj nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta i wo je wódz twa wro cław skie go za la ta 1975–1977); AIPN
Wr, 053/3183 (Dzien nik re je stra cyj ny osób do pusz czo nych do prac taj nych oraz in for ma cji SB i MO mia sta
i wo je wódz twa wro cław skie go za la ta 1973–1975).

41 W za so bie ar chi wal nym Od dzia łu IPN we Wro cła wiu za cho wa ły się licz ne przy kła dy te go ro dza ju do -
ku men ta cji. W ty tu łach te czek po da wa no zwy kle krań co we nu me ry re je stra cyj ne nada ne w Sek cji 2 do ku men -
tom kon kret nej jed nost ki ope ra cyj nej prze ka za nym do Wy dzia łu „C”. Zob. np.: AIPN Wr, 053/2182 (In for ma cje
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wa no do wła ści wych jed no stek ope ra cyj nych, po uprzed nim ozna cze niu nu me rem re je stra -
cyj nym Sek cji 2 Wy dzia łu „C”42. 

W 1976 r. kar ty EO -55 za czę to (za pew ne w ce lach sta ty stycz nych) ozna czać do dat ko wo
sym bo la mi okre śla ją cy mi po cho dze nie in for ma cji: X -1 – od taj nych współ pra cow ni ków,
X -2 – od in nych oso bo wych źró deł in for ma cji, X -3 – od pio nu „W” (uzy ska ne w wy ni ku
per lu stra cji ko re spon den cji), X -4 – od pio nu „T” (tech ni ki ope ra cyj nej), X -5 – z roz mów
ope ra cyj nych, X -6 – za wia do mie nia ofi cjal ne, X -7 – od pio nu „B” (ob ser wa cji ze wnętrz -
nej), X -8 – od jed no stek MO 43. 

Istot ne uzu peł nie nie kar to te ki sys te mo wej sta no wi ła utwo rzo na z kart E -59 kar to te ka al -
fa be tycz na, w któ rej fi gu ro wa ły wszyst kie oso by wy stę pu ją ce w do ku men tach na pły wa ją -
cych do Ogni wa. Przy oka zji wy pi sy wa nia kart E -59 sys te ma tycz nie wy peł nia no i prze ka -
zy wa no do kar to te ki ogól no in for ma cyj nej kar ty E -14 do ty czą ce osób, któ re do tych czas nie
by ły w niej re je stro wa ne. Okre so wo da ne zgro ma dzo ne w sys te mie ana li tycz no -in for ma -
cyjnym Ogni wa by ły też włą cza ne do kar to te ki za gad nie nio wej, o ile mie ści ły się w ra mach
jej dzia łów. In for ma cje prze cho wy wa ne w Ogni wie pod le ga ły sta le ta kże in ne go ro dza ju
we ry fi ka cji. Na bie żą co mo ni to ro wa no bo wiem ich ak tu al ność i spo sób wy ko rzy sta nia
przez jed nost ki ope ra cyj ne, któ rym je prze ka za no. Kar ty za wie ra ją ce in for ma cje ma ło war -
to ścio we i przedaw nio ne sys te ma tycz nie eli mi no wa no i bra ko wa no 44. Po cząt ko wo jed nost -
ki ope ra cyj ne zo bo wią za ne by ły do przed sta wia nia na pi sem ne za py ta nie na czel ni ka Wy -
dzia łu „C” in for ma cji o spo so bie wy ko rzy sta nia da nych prze ka za nych im przez Ogni wo
Ana li tycz no -In for ma cyj ne. W 1986 r. na ło żo no na wy dzia ły WUSW we Wro cła wiu oraz
pod le głe mu DUSW i RUSW obo wią zek spo rzą dza nia co mie sięcz nych, kie ro wa nych
do Wy dzia łu „C” spra woz dań w za kre sie ilo ści in for ma cji prze ka za nych i otrzy ma nych
w ra mach współ dzia ła nia po mię dzy pio na mi MO i SB. W spra woz da niach na le ża ło wy ka -
zać ilo ścio wo for my pra cy ope ra cyj nej, w ra mach któ rych wy ko rzy sta no otrzy ma ne in for -
ma cje, oraz uzy ska ne dzię ki tym danym re zul ta ty (np. wsz czę te i za koń czo ne roz pra co wa nia

Wy dzia łu II do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj ne go 4762/II/73 do 5219/II/73); AIPN Wr, 053/2183
(In for ma cje Wy dzia łu III do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj ne go 2921/II/73 do 3755/II/73); AIPN
Wr, 053/2185 (In for ma cje Wy dzia łu IV do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj ne go 296/II/73
do 5156/II/73); AIPN Wr, 053/2186 (In for ma cje Wy dzia łu „B” do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj -
ne go 2081/II/73 do 5207/II/73); AIPN Wr, 053/2192 (In for ma cje jed no stek MO z te re nu wo je wódz twa wro -
cław skie go do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj ne go 837/II/73 do 3963/II/73); AIPN Wr, 053/2194
(In for ma cje pio nu SB KP MO Ole śni ca, Oła wa do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej od nr. re je stra cyj ne go 817/II/73
do 5230/II/73). Szcze gó ło we wy tycz ne do ty czą ce pro ce du ry re je stro wa nia mel dun ków ope ra cyj nych prze ka -
zy wa nych do pio nu „C” przez jed nost ki De par ta men tu III MSW okre ślo no już w 1974 r. Zob.: AIPN
Wr, 053/3155, Za kres czyn no ści do ty czą cy re je stra cji i ewi den cji mel dun ków ope ra cyj nych przez wy dzia ły
„C” KW MO (rów no rzęd ne) w związ ku z In struk cją nr OE -I -0287/74 o sys te mie pra cy in for ma cyj nej w De -
par ta men cie III MSW i je go od po wied ni kach te re no wych, 6 XI 1974 r., k. 103–106.

42 Pew ną liczbę te go ro dza ju do ku men tów za wie ra ją ak ta pod ręcz ne Wy dzia łu II KW MO we Wro cła wiu.
Gwo li praw dy na le ży od no to wać, że prócz in for ma cji uzy ska nych za po śred nic twem Wy dzia łu „C” za wie ra -
ją one rów nież ko re spon den cję do ty czą cą za gad nień kontr wy wia dow czych, otrzy ma ną bez po śred nio od in -
nych jed no stek ope ra cyj nych. Zob. AIPN Wr, 053/2633, t. 1–74, Ma te ria ły dotyczące kontr wy wia dow cze go
za bez pie cze nia wo je wódz twa wro cław skie go, pas�sim.

43 Zob. AIPN Wr, 053/3171, t. 1, Wy kaz sym bo li po cho dze nia in for ma cji włą czo nych do kar to te ki sys te -
mo wej, b.d., k. 1.

44 Zob.: AIPN Wr, 053/3195, Pla ny pra cy, za kre sy obo wiąz ków i spra woz da nia Sek cji 2 Wy dzia łu „C”
WUSW we Wro cła wiu za la ta 1973–1989, pas�sim; AIPN Wr, 053/3211, t. 73, Pi smo I za stęp cy ko men dan ta
wo je wódz kie go ds. SB we Wro cła wiu płk. Teo do ra Ku ku ły do dy rek to ra Biu ra „C” MSW płk. Ja na Za baw -
skie go, 30 I 1974 r., k. 10–12; ibi�dem, Ra mo wy plan pra cy Wy dzia łu „C” na la ta 1974–1975, 31 I 1974 r.,
k. 22.
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ope ra cyj ne, spra wy obiek to we, po stę po wa nia przy go to waw cze, do ko na ne aresz to wa nia,
po zy ska na agen tu ra, wnio ski skie ro wa ne do ko le giów ds. wy kro czeń, wy sta wio ne man da ty
kar ne czy uję cia spraw ców prze stępstw na go rą cym uczyn ku). Od 1 lip ca 1989 r. te go ty pu
spra woz da nia opra co wy wa no kwar tal nie 45.

In for ma cje i spra woz da nia jed no stek ope ra cyj nych by ły wy ko rzy sty wa ne przez Ogni wo
ta kże w je go wła snej, dość roz bu do wa nej spra woz daw czo ści. Oprócz ob szer nych do ku men -
tów spra woz daw czych, po świę co nych wy łącz nie omó wie niu re ali za cji za dań Ogni wa, przy -
go to wy wa no ta kże krót kie in for ma cje, któ re by ły na stęp nie uwzględ nia ne w spra woz da -
niach Sek cji 2 i Wy dzia łu „C”. Na pod sta wie wszyst kich na pły wa ją cych da nych Ogni wo
spo rzą dza ło też ró żne go ro dza ju no tat ki, ra por ty i ze sta wie nia sta ty stycz ne (we dług dzia łów
i ha seł kartoteki systemowej) do ty czą ce ak tyw no ści po szcze gól nych jed no stek MO i SB
w za kre sie do star cza nia i wy ko rzy sty wa nia przez nie otrzy ma nych in for ma cji. Na le ży jed -
nak pod kre ślić, że w do ku men tach tych ana li zo wa no przede wszyst kim liczbę i war tość in -
for ma cji prze ka zy wa nych z pio nu mi li cyj ne go, a do ty czą cych za dań re ali zo wa nych przez
SB. W po rów na niu z ni mi in for ma cje kie ro wa ne z SB ce lem wy ko rzy sta nia ich w dzia ła -
niach MO bar dzo rzad ko roz pa try wa no szcze gó ło wo. Spra woz da nia obej mo wa ły ta kże wy -
ni ki prac w za kre sie przy go to wy wa nia w Ogni wie ana liz i opra co wań te ma tycz nych.
Zwłasz cza w la tach sie dem dzie sią tych uwzględ nia no w nich też in for ma cje mó wią ce o licz -
bie i ro dza jach spraw ope ra cyj nych i in nych dzia łań (np. roz mo wy ostrze gaw cze, kon tro la
osób, wy stą pie nia do kie row nic twa za kła dów pra cy) wsz czę tych przez jed nost ki ope ra cyj -
ne na pod sta wie da nych prze ka za nych przez Ogni wo, jak rów nież o po zy ska nych dzię ki
temu taj nych współ pra cow ni kach. Do ku men ty spra woz daw cze oma wia ły re ali za cję obo -
wiąz ków Ogni wa w okre sach mie sięcz nych, kwar tal nych, pół rocz nych, rocz nych, a ta kże
dłu ższych, w za leż no ści od po trzeb kie row nic twa słu żbo we go. Czę sto, głów nie w la tach
sie dem dzie sią tych, opra co wa nia ta kie przy go to wy wa no bar dzo szcze gó ło wo, na wet ze
wska za niem tre ści kon kret nej in for ma cji do star czo nej do Ogni wa. Naj star sza te go ty pu no -
tat ka, do ty czą ca wy ni ków pra cy w pierw szym kwar ta le 1973 r., oprócz liczby in for ma cji
prze ka za nych we dług po szcze gól nych dzia łów kar to te ki sys te mo wej pre cy zu je m.in., że
w tym okre sie w dzia le „A” za re je stro wa no je den przy pa dek in da go wa nia oby wa tel ki PRL
Da nu ty Win nic kiej na te re nie Szwe cji przez tam tej szą po li cję. Z ko lei w no tat ce z 14 maja
1976 r., po śród in nych szcze gó ło wo wy mie nio nych in for ma cji do star czo nych do Wy dzia łu
„C”, od no to wa no np. fakt or ga ni zo wa nia przez księ ży z pa ra fii pw. św. Mi cha ła Ar cha nio -
ła we Wro cła wiu spo tkań mło dzie ży hi pi sow skiej, w trak cie któ rych po dej mo wa no rów nież
te ma ty po li tycz ne. Przy go to wy wa ne spra woz da nia opi so we włą cza no do sys te mu ana li tycz -
no -in for ma cyj ne go Ogni wa, ana lo gicz nie do spo rzą dza nych przez je go funk cjo na riu szy
ana liz i opra co wań pro ble mo wych. Ewi den cjo no wa no je za rów no w dzien ni kach re je stra -
cyj nych Sek cji 2 i Ogni wa, jak i w kar to te ce sys te mo we j46. 

45 Zob.: AIPN Wr, 053/2313, t. 3, Roz li cze nie z in for ma cji uzy ska nych z jed no stek MO przez Wy dział
Pasz por tów w 1977 r., 25 I 1978 r., b.p.; ibi�dem, Pi smo za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III A KW MO we Wro -
cła wiu do na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu (wraz z za łącz ni kiem), 25 I 1978 r., b.p.; ibi�dem,
Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu III KW MO we Wro cła wiu do na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła -
wiu, 19 I 1978 r., b.p.; ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO we Wro cła wiu do na czel ni ka Wy dzia -
łu „C” KW MO we Wro cła wiu, 24 I 1978 r., b.p.; AIPN Wr, 053/3288, Od pis pi sma sze fa WUSW we Wro -
cła wiu gen. Zdzi sła wa Bier na czy ka, 3 VI 1986 r., k. 107–108; AIPN Wr, 053/2817, Biu le tyn nr 14/89 sze fa
WUSW we Wro cła wiu dla kie row nic twa jed no stek SB i MO, 21 VI 1989 r., b.p. 

46 Zob.: AIPN Wr, 053/2312 (No tat ka in for ma cyj na ob ja śnia ją ca ze sta wie nia licz bo we in for ma cji prze ka za -
nych w ra mach współ pra cy jed nost kom SB przez jed nost ki pio nu MO wo je wódz twa wro cław skie go w okre sie
od 1 VII 1975 do 30 IV 1976 r.); AIPN Wr, 053/2313, t. 1–8 (In for ma cje do ty czą ce zgło szeń, obie gu i wy mia ny
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Naj póź niej w 1976 r. wpro wa dzo no obo wią zek przy go to wy wa nia w wy dzia łach „C” roz -
bu do wa nych spra woz dań ta be la rycz nych, ob ra zu ją cych liczbę ma te ria łów wstęp nych i fak -
tów -zda rzeń za re je stro wa nych przez pio ny II, IV, „B” i pasz por tów, prze sy ła nych co kwar tał
do Biu ra „C” aż do 1985 r. Ta be le spra woz dań kil ka krot nie ule ga ły mo dy fi ka cji. By ły one
do sto so wy wa ne do zmie nia ją cych się szcze gó ło wych wy tycz nych w za kre sie za gad nień pod -
le ga ją cych re je stra cji. Dys po nu je my te go ty pu za le ce nia mi od no szą cy mi się do kom pe ten cji
pio nów „B” i pasz por to we go. War to wy mie nić pod le ga ją ce re je stra cji w ewi den cji ope ra cyj -
nej ro dza je in for ma cji wy mie nio ne w dwóch naj bar dziej roz bu do wa nych do ku men tach. I tak
w pi śmie na czel ni ków Wy dzia łu X Biu ra „B” MSW i Wy dzia łu I Biu ra „C” MSW z 18 maja
1978 r. ja ko ma te ria ły wstęp ne pio nu „B” po le co no re je stro wać da ne do ty czą ce cu dzo ziem -
ców, któ rzy na kła nia li oby wa te li pol skich do wy jaz dów za gra ni cę i od mo wy po wro tu
do kra ju, kol por to wa li nie le gal ną li te ra tu rę i ulot ki, spo rzą dza li na pi sy i ha sła, za cho wy wa li
się pro wo ka cyj nie i wy ra ża li wro gi sto su nek do PRL i in nych państw so cja li stycz nych, na -
wią zy wa li z Po la ka mi zna jo mo ści nie ma ją ce związ ku z ofi cjal nym ce lem ich przy by cia, czę -
sto wy da wa li przy ję cia z udzia łem oby wa te li pol skich i ob da ro wy wa li ich pre zen ta mi, pro -
wa dzi li hu lasz czy i roz wią zły tryb ży cia, do mel do wy wa li oso by do zaj mo wa nych po koi
ho te lo wych, kon tak to wa li się z przed sta wi cie la mi mar gi ne su spo łecz ne go, do ko ny wa li nie -
le gal nych trans ak cji wa lu to wych, han dlo wa li dzie ła mi sztu ki i przed mio ta mi war to ścio wy -
mi, od wie dza li ro dzi ny i zna jo mych za miesz ka łych w re jo nach wa żnych dla obron no ści kra -
ju i go spo dar ki na ro do wej, awi zo wa li swój przy jazd na tar gi mię dzy na ro do we oraz do cen tral
han dlu za gra nicz ne go, a nie od wie dzi li tych in sty tu cji i nie do ko na li żad nych trans ak cji. Po -
nad to w ra mach tej sa mej ka te go rii na le ża ło re je stro wać po dej rza ne kon tak ty oby wa te li pol -
skich z dy plo ma ta mi, spe cja li sta mi (sta ży sta mi przy by wa ją cy mi z za gra ni cy do pol skich
przed się biorstw) i in ny mi cu dzo ziem ca mi. Ja ko fak ty -zda rze nia mia ły być ewi den cjo no wa -
ne: taj ne prze szu ka nia ba ga żu lub po ko ju cu dzo ziem ca, pe ne tra cje obiek tów prze my sło -
wych, woj sko wych i in nych ob ję tych ta jem ni cą pań stwo wą, przy pad ki in da go wa nia lub prób
wer bun ku oby wa te li pol skich przez pra cow ni ków słu żb spe cjal nych państw ob cych, a ta kże
po dej rza ne za cho wa nie się cu dzo ziem ców wska zu ją ce na po trze bę pod da nia ich kon tro li
ope ra cyj nej lub za in te re so wa nia się ni mi wła ści wych jed no stek MSW. Z ko lei pi smo na czel -
ni ków Wy dzia łu V Biu ra Pasz por tów MSW i Wy dzia łu I Biu ra „C” MSW z 12 li sto pa da
1979 r. okre śla ło za sa dy re je stra cji przez pion pasz por tów ma te ria łów wstęp nych do ty czą -
cych oby wa te li pol skich i cu dzo ziem ców. W ra mach pierw szej z tych grup ewi den cjo no wa -
niu pod le ga ły na stę pu ją ce ro dza je spraw: kon tak ty z ob co kra jow ca mi posiadające zna mio na
ne ga tyw ne, po wią za nia ze słu żba mi spe cjal ny mi państw ka pi ta li stycz nych, po śred nic two
w za ła twia niu spraw pasz por to wych i ewen tu al nie uzy ski wa ne dzię ki nie mu ko rzy ści, fał szo -
wa nie do ku men tów pasz por to wych (pol skich i ob cych), wy wóz do ku men tów słu żbo wych
za gra ni cę, utra ta pasz por tu za gra ni cą, nie le gal ny han del i prze myt, po dej mo wa nie pra cy
w cza sie po by tu za gra ni cą, sa mo wol ne przed łu ża nie te goż po by tu (po wy żej sze ściu mie się -
cy po nad de kla ro wa ny okres), nie le gal ne prze kro cze nia gra ni cy, de por ta cje lub wy da le nia
do kra ju, od mo wy po wro tu do kra ju, wwóz li te ra tu ry bez de bi to wej, de mon stro wa nie wro -
giego sto sun ku do PRL pod czas po by tu za gra ni cą, in da ga cje lub prze słu cha nia oby wa te li

in for ma cji mię dzy słu żba mi i wy dzia ła mi za okres 1976–1980); AIPN Wr, 053/2322 (No tat ka in for ma cyj -
na, 12 IV 1973 r.); AIPN Wr, 053/3156 (Pla ny pra cy Wy dzia łu „C” na la ta 1980–1989); AIPN Wr, 053/3195,
Pla ny pra cy, za kre sy obo wiąz ków i spra woz da nia Sek cji 2 Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu za la ta
1973–1989, pas�sim; AIPN Wr, 053/3211, t. 73, No tat ka in for ma cyj na do ty czą ca za an ga żo wa nia Wy dzia łu „C”
w re ali za cję wy tycz nych kie row nic twa re sor tu i dy rek tyw kie row nic twa ko men dy wo je wódz kiej, 9 III 1975 r.,
k. 59–63.
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polskich przez słu żby spe cjal ne za gra ni cą. Wśród in for ma cji do ty czą cych cu dzo ziem ców,
któ re na le ża ło re je stro wać ja ko ma te ria ły wstęp ne, wy mie nio no: po dej rza ne kon tak ty z oby -
wa te la mi pol ski mi, kon tak ty z oby wa te la mi kra jów so cja li stycz nych na te re nie Pol ski, za in -
te re so wa nia obiek ta mi woj sko wy mi (np. fo to gra fo wa nie) oraz spra wa mi go spo dar czy mi
PRL (fo to gra fo wa nie obiek tów i in ne prze ja wy za in te re so wa nia wy kra cza ją ce poza przy ję te
nor my), prze myt i nie le gal ny han del, taj ne prze szu ka nia ba ga żu lub po ko ju cu dzo ziem ca, na -
kła nia nie oby wa te li pol skich do wy jaz du z kra ju i od mo wy po wro tu, in da ga cja oby wa te li
pol skich na te re nie kra ju, or ga ni za cja i sprze daż za pro szeń dla oby wa te li pol skich na wy jaz -
dy do kra jów ka pi ta li stycz ny ch47.

W sys te mie ana li tycz no -in for ma cyj nym Ogni wa za re je stro wa no w la tach 1973–1989 dzie -
siąt ki ty się cy ró żne go ro dza ju in for ma cji prze ka za nych za rów no przez jed nost ki SB, jak i MO
(ze sta wie nie za cho wa nych, nie kom plet nych nie ste ty, da nych sta ty stycz nych do ty czą cych
reali za cji pod sta wo wych za dań Ogni wa w po szcze gól nych la tach je go funk cjo no wa nia za wie -
ra za łą czo na ta be la). By ły one udo stęp nia ne i wie lo krot nie wy ko rzy sty wa ne w pra cy ope ra -
cyj nej obu słu żb. Kie row nic two SB KW MO, a na stęp nie WUSW we Wro cła wiu nie ustan nie
przy kła da ło du żą wa gę do wza jem nej wy mia ny in for ma cji po mię dzy po szcze gól ny mi pio na -
mi SB i MO, wi dząc w niej czyn nik uspraw nia ją cy re ali za cję ich za dań. Za gad nie nie to sta -
no wi ło rów nież przed miot je go po sie dzeń, w trak cie któ rych pod kre śla no m.in. ko niecz ność
pra wi dło wej se lek cji in for ma cji prze ka zy wa nych do Wy dzia łu „C”. Mia ły one być kom plet -
ne i spraw dzo ne. Na czel ni cy pio nów ope ra cyj nych prze ka zy wa li usta le nia i de cy zje pod ję te
w trak cie tych spo tkań pod le głym so bie funk cjo na riu szom od po wie dzial nym za współ pra cę
z Wy dzia łem „C”. Wza jem na wy mia na in for ma cji przy bra ła na si le la tem 1980 r., co na le ży
wią zać z fa lą straj ków, któ ra ogar nę ła w tym okre sie ca ły kraj, jak rów nież z na ra sta niem
w spo łe czeń stwie na stro jów opo zy cyj nych. Dnia 1 wrze śnia 1980 r. przy szta bie KW MO we
Wro cła wiu po wo ła no gru pę ana li tycz no -in for ma cyj ną. Jej kie row ni kiem zo stał ów cze sny na -
czel nik Wy dzia łu „C” ppłk Sta ni sław Jusz kie wi cz48. W skład gru py wcho dzi li ta kże pra cow -
ni cy sek cji in for ma cyj no -ana li tycz nych wy dzia łów: II, III, IV i Pasz por tów. Za da niem gru py
by ło „za pew nie nie pra wi dło we go obie gu i prze twa rza nia in for ma cji w KW MO oraz przy go -
to wy wa nie zbior czych in for ma cji dla po trzeb MSW i lo kal nych władz par tyj no -ad mi ni stra cyj -
nych”. Nie wąt pli wie gru pa wy ko rzy sty wa ła w swej dzia łal no ści ta kże dane zgro ma dzo ne
w Ogni wie Ana li tycz no -In for ma cyj nym. Ze spo ły od po wie dzial ne za pra wi dło wy obieg in for -
ma cji dzia ła ły przy szta bie KW MO we Wro cła wiu ta kże w okre sie sta nu wo jen ne go 49. Wy -
si łek jed no stek MO i SB, któ re wy ka zy wa ły naj więk sze za an ga żo wa nie w za kre sie wza jem -
nej wy mia ny in for ma cji, był do ce nia ny przez kie row nic two. Ich pracownikom przy zna wa no
wy so kie na gro dy fi nan so we. Na wnio sek na czel ni ka Wy dzia łu „C” specjalne pre mie i po -
chwa ły otrzy my wa li też funk cjo na riu sze osią ga ją cy pod tym wzglę dem naj lep sze wy ni ki 50.

47 Zob.: AIPN Wr, 053/3201, t. 2 (Spra woz da nia ta be la rycz ne do ty czą ce fak tów, zda rzeń i ma te ria łów
wstęp nych za re je stro wa nych w Wy dzia le „C” KW MO/WUSW we Wro cła wiu za la ta 1979–1985); AIPN
Wr, 0246/203a, Wy tycz ne dotyczące re je stra cji ma te ria łów wstęp nych oraz fak tów -zda rzeń i spo rzą dza nia
spra woz dań ta be la rycz nych za la ta 1975–1987, pas�sim.

48 Zob. prze bieg słu żby w: Twa�rze�wro�cław�skiej�bez�pie�ki..., s. 96–97.
49 Zob.: AIPN Wr, 053/1823, Pro to kół po sie dze nia kie row nic twa SB, 30 III 1974 r., b.p.; AIPN Wr, 053/2313,

t. 2, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu In spek cji KW MO we Wro cła wiu do na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO we Wro -
cła wiu, 18 I 1977 r., b.p.; AIPN Wr, 053/3211, t. 72, De cy zja nr 03/82 kie row ni ka szta bu KW MO we Wro cła -
wiu, 26 IV 1982 r., k. 233; ibi�dem, De cy zja nr 06/80 kie row ni ka szta bu KW MO we Wro cła wiu, 1 IX 1980 r.,
k. 248; ibi�dem, De cy zja nr 012/82 kie row ni ka szta bu KW MO we Wro cła wiu, 13 IX 1982 r., k. 250. 

50 Zob. AIPN Wr, 053/3211, t. 74, Roz kaz spe cjal ny nr 06/77 ko men dan ta wo je wódz kie go MO we Wro -
cła wiu, 30 IV 1977 r., k. 66; ibi�dem, Roz kaz o wy ró żnie niu nr 08/77 za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go 
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W sa mym Wy dzia le „C” KW MO/WUSW we Wro cła wiu przy wią zy wa no rów nież du żą
wa gę do pra wi dło we go funk cjo no wa nia Ogni wa Ana li tycz no -In for ma cyj ne go. Świad czą
o tym nie tyl ko pró by wpły wa nia na ja kość prze ka zy wa nych da nych (ich zwię złość, pre cy -
zję, wia ry god ność, za wie ra nie in for ma cji o za sto so wa nych w kon kret nej spra wie przed się -
wzię ciach oraz po da wa nie per so na liów osób, któ rych one do ty czy ły) po przez sy gna li zo wa -
nie w do ku men tach spra woz daw czych ak tu al nych po trzeb w tym za kre sie 51, lecz ta kże
szko le nia we wnętrz ne na te mat obie gu in for ma cji po mię dzy pio na mi SB i MO, któ re w la -
tach 1987–1989 dla wszyst kich pra cow ni ków Wy dzia łu „C” co rocz nie pro wa dził kie row nik
Sek cji 252. W ten spo sób sta ra no się uwra żli wić funk cjo na riu szy na po trze bę przy wią zy wa -
nia uwa gi nie tyl ko do obo wiąz ków, któ re wy ko ny wa li we wła snej sek cji, ale ta kże do strze -
ga nia i wy ko rzy sty wa nia mo żli wo ści współ pra cy z in ny mi ko mór ka mi or ga ni za cyj ny mi
funk cjo nu ją cy mi w ra mach Wy dzia łu „C” i sze rzej – w struk tu rze WUSW we Wro cła wiu.

W szcze gól ny spo sób war to pod kre ślić, że sys tem ana li tycz no -in for ma cyj ny Ogni wa bu dził
za in te re so wa nie przed sta wi cie li kil ku in nych wy dzia łów „C” (w Biel sku -Bia łej, Ka to wi -
cach, Kra ko wie, Lu bli nie i War sza wie), któ rym udzie la no w tym wzglę dzie nie zbęd nych
ob ja śnień. Wy da je się, że miał on znacz ny wpływ na pra cę Wy dzia łu „C” WUSW w Le gni -
cy, któ re go na czel nik pod ko niec 1982 r. w na stę pu ją cy spo sób przed sta wił dzia łal ność pod -
le głej so bie ko mór ki w za kre sie ad mi ni stro wa nia otrzy ma ny mi in for ma cja mi o „nie ko rzyst -
nych” fak tach i zda rze niach: „Do dat ko wo in for mu ję, że nasz wy dział pro wa dzi
na po le ce nie kie row nic twa Ko men dy od li sto pa da 1981 ro ku Re jestr Sy gna łów o Za gro że -
niach. Pod sta wą do re je stra cji są co dzien ne mel dun ki wy dzia łów i jed no stek te re no wych
oraz prze sy ła ne za po śred nic twem Wydz[ia łu] «C» pi sma, w któ rych jed nost ki in for mu ją się
o ujaw nio nych sta nach wska zu ją cych na mo żli wość lub wy stą pie nie za gro że nia dla bez pie -
czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go. W opar ciu o re jestr pro wa dzi się na po trze by szta bu KW
MO oraz jed no stek ze sta wie nie sy gna łów o za gro że niach wg ro dza jów i miej sca ich wy stę -
po wa nia i po moc ni czą kar to te kę osób zwią za nych z sy gna ła mi o za gro że niach. Re je stro wa -
ne sy gna ły do ty czą głów nie za gro żeń z pro fi lu dzia ła nia SB. Pro wa dze nie re je stru ma za -
da nie po moc ni cze przy ana li zie bez pie czeń stwa”. Kwe stia rze czy wi ste go wpły wu
roz wią zań wro cław skich na for my pra cy ewi den cyj nej sto so wa ne w in nych wo je wódz -
twach wy ma ga jed nak dal szych, szcze gó ło wych ba da ń53.

MO ds. SB we Wro cła wiu, 15 VI 1977 r., k. 67; AIPN Wr, 053/2313, t. 6, Wy kaz funk cjo na riu szy SB wy róż -
nia ją cych się w prze ka zy wa niu in for ma cji dla po trzeb pio nu MO w okre sie od 1 I do 30 VI 1979 r.,
8 VIII 1979 r., b.p.; ibi�dem, Wy kaz funk cjo na riu szy pio nu MO pro po no wa nych do na gro dzeń [sic!] za ak tyw -
ność w prze ka zy wa niu in for ma cji na rzecz SB, 8 VIII 1979 r., b.p.; AIPN Wr, 053/3195, Pi smo na czel ni ka Wy -
dzia łu In spek cji KW MO we Wro cła wiu ppłk. Wła dy sła wa Kur ni ka, 21 VII 1982 r., k. 53.

51 Zob. np.: AIPN Wr, 053/2313, t. 3, In for ma cja do ty czą ca zgło szeń do Wy dzia łu „C”, obie gu i spo so bu
wy ko rzy sta nia in for ma cji prze ka za nych w ra mach współ dzia ła nia przez jed nost ki słu żby mi li cji dla po trzeb
SB, 31 I 1978 r., k. 8–9; ibi�dem, t. 5, In for ma cja do ty czą ca obie gu, re je stra cji i wy ko rzy sta nia in for ma cji prze -
ka za nych w ra mach współ dzia ła nia przez jed nost ki słu żby mi li cji dla po trzeb SB, 25 VI 1978 r., k. 13–14.

52 AIPN Wr, 053/3364, Dzien nik szko le nia Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu za la ta 1985–1989, b.d., b.p.
53 Zob.: AIPN Wr, 053/3211, t. 73, No tat ka in for ma cyj na do ty czą ca za an ga żo wa nia Wy dzia łu „C” w re ali -

za cję wy tycz nych kie row nic twa re sor tu i dy rek tyw kie row nic twa ko men dy wo je wódz kiej, 9 III 1975 r., k. 61;
ibi�dem, t. 74, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Biel sku -Bia łej ppłk. Zdzi sła wa Resz ki do na czel ni -
ka Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu ppłk. Al bi na Za lew skie go, 10 XI 1981 r., k. 197; AIPN, 0326/555/CD,
Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Le gni cy ppłk. Lesz ka Pusz cze wi cza do na czel ni ka Wy dzia -
łu VI Biu ra „C” MSW, 20 XII 1982 r., k. 77. God ne uwa gi jest moc ne prze ko na nie kie row nic twa wro cław -
skie go Wy dzia łu „C”, że umiej sco wie nie Ogni wa w ra mach Sek cji 2 przy no si naj lep sze re zul ta ty. Je go do wo -
dem jest fakt utrzy ma nia do tych cza so wej struk tu ry Wy dzia łu „C” KW MO we Wro cła wiu po ma ju 1975 r.,
kie dy to w Biu rze „C” MSW opra co wa no wzor co wy za kres pra cy dla wy dzia łów „C” KW MO. Za da nie 
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W la tach osiem dzie sią tych do Ogni wa na pły wa ło co raz mniej in for ma cji. O ile w 1985 r.
by ło ich 1840, to w 1986 r. już tyl ko 302, a w la tach 1987–1988 od po wied nio 235 i 260.
Jesz cze mniej sze ich ilości kwa li fi ko wa no do sys te mu ana li tycz no -in for ma cyj ne go. Praw -
do po dob nie by ła to głów na przy czy na za koń cze nia dzia łal no ści Ogni wa w 1989 r. Przy -
pusz czal nie na stą pi ło ono w lip cu lub sierp niu 1989 r., bo wiem, jak już wspo mnia no, 1 lipca
na jed nost ki ope ra cyj ne został na ło żo ny obo wią zek do star cza nia do Wy dzia łu „C” kwar tal -
nych ze sta wień spra woz daw czych na te mat wy mia ny in for ma cji mię dzy pio na mi SB i MO.
No�tabe�ne rów no cze śnie kie row nic two WUSW po zy tyw nie oce ni ło efek ty wy mia ny in for -
ma cji po mię dzy SB i MO oraz zo bo wią zy wa ło obie słu żby do dal szej współ pra cy w tym za -
kre sie 54. We dług por. Wło dzi mie rza Wie le sie wi cza 55, peł nią ce go od mar ca 1989 r. funk cję
kie row ni ka Sek cji 2, Ogni wo nie ist nia ło już od 1983 r., co nie znaj du je po twier dze nia w in -
nych za cho wa nych źró dłach. Prze su wa jąc da tę za prze sta nia dzia łal no ści przez Ogni wo,
Wie le sie wicz sta rał się przy pusz czal nie do dat ko wo uza sad nić chęć po zby cia się przez Sek -
cję 2 do ku men ta cji wy two rzo nej w ra mach sys te mu ana li tycz no -in for ma cyj ne go, wnio sko -
wał bo wiem o zgo dę na jej prze ka za nie do ar chi wum Wy dzia łu „C”. Mo żli we jest rów nież,
że Wie le sie wicz uzna wał wy peł nia nie od 1983 r. za dań Ogni wa przez jed ne go tyl ko funk -
cjo na riu sza za jed no znacz ne z za koń cze niem dzia łal no ści tej ko mór ki or ga ni za cyj nej.
Głów nym ar gu men tem prze ma wia ją cym za prze ka za niem jej do ku men ta cji do ar chi wum
był je go zda niem fakt, że zgro ma dzo ne w Ogni wie in for ma cje nie od zwier cie dla ły „sta nu
fak tycz ne go wy stę pu ją cych zja wisk i zda rzeń, tym sa mym da wa ły ob raz za le d wie frag men -
ta rycz ny. Stąd zna cze nie i wy ko rzy sta nie uzy ska nych tą dro gą in for ma cji zbio ro wych i ana -
liz nie mia ło prak tycz ne go ani też per spek ty wicz ne go wy ko rzy sta nia i za sto so wa nia w pra -
cy ope ra cyj nej”. Jed na kże w tym sa mym wnio sku z 24 sierp nia 1989 r. kie row nik Sek cji 2
zda je się prze czyć sam so bie, twier dząc: „Po nie waż zgro ma dzo ny ma te riał do ku men ta cyj -
ny obej mu je sze ro ką pro ble ma ty kę oraz po ka zu je uzy ska ne efek ty w pra cy ope ra cyj nej
za okres 10 lat, mo że on być wy ko rzy sta ny w przy szło ści do ewen tu al nych ba dań i pi sa nia
prac przez dy plo man tów A[ka de mii] S[praw] W[ew nętrz nych]”. Trze ba za zna czyć, że por.
Wie le sie wicz pro po no wał zar chi wi zo wa nie tyl ko czę ści za cho wa nej do sierp nia 1989 r. do -
ku men ta cji Ogni wa (138 po zy cji za łą czo ne go do wnio sku spi su akt prze ka za nych do ar chi -
wum, spo rzą dzo ne go i za twier dzo ne go przez za stęp cę na czel ni ka Wy dzia łu „C” już
w czerw cu 1989 r., do ty czy ło przede wszyst kim te czek z in for ma cja mi do star czo ny mi przez
jed nost ki MO i SB, ana liz, opra co wań te ma tycz nych i spra woz dań, jak rów nież 1026 kart
sys te mo wych). Po zo sta łe ma te ria ły tej ko mór ki or ga ni za cyj nej (m.in. kil ka dzie siąt te czek
za wie ra ją cych do ku men ta cję spra woz daw czą oraz in for ma cje prze ka zy wa ne przez jed nost -

re je stra cji ak tów wro giej dzia łal no ści wy zna czał on nie sek cjom 2, jak mia ło to miej sce we Wro cła wiu, lecz
sek cjom 1. Zob. AIPN, 1585/5044/CD, Za kres pra cy Wy dzia łu „C” KW MO, 14 V 1975 r., k. 1–3. 

54 AIPN Wr, 053/2817, Biu le tyn nr 14/89 sze fa WUSW we Wro cła wiu dla kie row nic twa jed no stek SB
i MO, 21 VI 1989 r., b.p. 

55 Wło dzi mierz Wie le sie wicz, s. Wło dzi mie rza, ur. 14 I 1945 r. w Czka ło wie (ZSRR). W la tach 1963–1974
(z prze rwą w la tach 1964–1966, w cza sie któ rej od by wał za sad ni czą słu żbę woj sko wą w 6. puł ku KBW w Ka -
to wi cach) pra co wał we Wro cław skich Za kła dach Elek tro nicz nych „Me ra -Elw ro”. Od 1 V 1974 r. re fe rent,
od 1 VI 1975 r. re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej, a od 1 II 1981 r. in spek tor Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła -
wiu; w la tach 1981–1982 słu chacz Stu dium Po dy plo mo we go Aka de mii Spraw We wnętrz nych w Ło dzi;
od 1 II 1985 r. star szy in spek tor, a od 1 III 1989 r. kie row nik Sek cji 2 Wy dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu;
z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze słu żby. Ko lej ne awan se: kpr. – 1974 r., st. kpr. – 1975 r., sie rż. szta bo wy
– 1979 r., ppor. – 1982 r., por. – 1985 r., kpt. – 1989 r. AIPN Wr, 0259/49, Ak ta oso bo we Wło dzi mie rza Wie -
le sie wi cza; AIPN Wr, 381/3, t. 4, Roz kaz per so nal ny nr 284/90 ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji we Wro -
cła wiu, 21 VIII 1990 r., b.p.
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ki ope ra cyj ne, a ta kże aż 25 000 kart sys te mo wych z lat 1973–1984) zo sta ły za le d wie kil ka
dni wcze śniej wy bra ko wa ne i prze ka za ne na ma ku la tu rę 56. Po dzie li ły więc lo sy ty się cy naj -
istot niej szych, pro wa dzo nych zwłasz cza prze ciw ko człon kom opo zy cji i przed sta wi cie lom
Ko ścio ła ka to lic kie go, akt spraw ope ra cyj nych SB nisz czo nych na ma so wą ska lę, przede
wszyst kim w dru giej po ło wie 1989 i na po cząt ku 1990 r. 

Ta zbie żność nie wy da je się być przy pad ko wa. Bo daj w naj lep szy spo sób okre śla ona
wła ści we zna cze nie do ku men ta cji gro ma dzo nej i wy twa rza nej przez Ogni wo Ana li tycz no -
-In for ma cyj ne oraz rze czy wi stą przy czy nę znisz cze nia znacz nej jej czę ści. Za war te w tych
ma te ria łach in for ma cje, prze ka zy wa ne jed nost kom ope ra cyj nym, słu ży ły głów nie sku tecz -
niej szej kon tro li spo łe czeń stwa i zwal cza niu wszel kich prze ja wów je go dą żeń wol no ścio -
wych. Do ku men ty zgro ma dzo ne w za so bie ar chi wal nym Od dzia łu IPN we Wro cła wiu, nie
tyl ko te wy two rzo ne w związ ku z funk cjo no wa niem sys te mu ana li tycz no -in for ma cyj ne go
wro cław skie go Wy dzia łu „C”, sta no wią jed no cze śnie do wód ści słej współ pra cy pio nów
MO i SB w tym za kre sie 57. 

Na le ży jed nak pod kre ślić, że na wet frag men ta rycz nie za cho wa na do ku men ta cja Ogni wa
mo że sta no wić bar dzo istot ny ma te riał źró dło wy – pod sta wo wy lub uzu peł nia ją cy – dla ba -
da czy zaj mu ją cych się ró żny mi aspek ta mi hi sto rii PRL, a zwłasz cza jej po li cji po li tycz nej.
Dość wspo mnieć o bo gac twie in for ma cji fak to gra ficz nych, któ re za wie ra pro wa dzo ny
w Ogni wie Dzien nik re je stra cyj ny in for ma cji prze ka za nych, nie mó wiąc już o wie lo płasz -
czy zno wej war to ści źró dło wej ana liz i opra co wań te ma tycz nych przy go to wy wa nych w tej
nie wiel kiej ko mór ce or ga ni za cyj nej oraz prze cho wy wa nych w niej no ta tek i mel dun ków
nad sy ła nych przez jed nost ki ope ra cyj ne. Te ostat nie są o ty le cen ne, że wy twa rza no je zwy -
kle przy oka zji pro wa dze nia spraw ope ra cyj nych, któ rych do ku men ta cja w wie lu przy pad -
kach zo sta ła ce lo wo znisz czo na w la tach 1989–1990.

56 AIPN Wr, 053/3167, Spis zdaw czo -od bior czy nr 182 akt pod le ga ją cych prze ka za niu do ar chi wum Wy -
dzia łu „C” WUSW we Wro cła wiu dnia 19 VI 1989 r., 17 VI 1989 r., b.p.; ibi�dem, Pro to kół bra ko wa nia akt
nr M -02459/89, 15 VIII 1989 r., b.p.; ibi�dem, No tat ka słu żbo wa kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu „C” WUSW
we Wro cła wiu por. Wło dzi mie rza Wie le sie wi cza do ty czą ca ar chi wi za cji do ku men tów i ma te ria łów Ogni wa
Ana li tycz no -In for ma cyj ne go, 24 VIII 1989 r., b.p.

57 Przy wo łaj my w tym miej scu tyl ko dwa symp to ma tycz ne do ku men ty wska zu ją ce na ści słą za le żność pio -
nu MO od SB w wo je wódz twie wro cław skim w okre sie sta nu wo jen ne go. Pierw szym z nich jest pi smo ko -
men dan ta wo je wódz kie go MO we Wro cła wiu płk. Zdzi sła wa Bier na czy ka z 15 III 1982 r., w któ rym na ka za -
no kie row nic twu jed no stek te re no wych MO wy ko ny wa nie zle ceń na czel ni ków wy dzia łów SB w okre ślo nym
za kre sie (kon tro lo wa nie miejsc za miesz ka nia fi gu ran tów, po szu ki wa nie osób prze wi dzia nych do in ter no wa -
nia, ujaw nia nie fak tów kol por ta żu nie le gal nej li te ra tu ry oraz ich spraw ców, uzy ski wa nie sy gna łów o or ga ni -
zo wa niu się pod zie mia oraz „przy go to wy wa niu in nych wro gich ak tów i wy stą pień”). Z ko lei w pi śmie na czel -
ni ka Wy dzia łu In spek cji KW MO we Wro cła wiu ppłk. Wła dy sła wa Kur ni ka z 21 VII 1982 r. wśród za dań
do raź nych pio nu MO wy mie nio no prze ka za nie wszyst kim wy ko rzy sty wa nym prze zeń oso bo wym źró dłom in -
for ma cji po le ce nia zbie ra nia wia do mo ści do ty czą cych „za gro żeń bez pie czeń stwa pań stwa i po rząd ku pu blicz -
ne go”, a zwłasz cza „dzia łal no ści ak tyw nych prze ciw ni ków po li tycz nych”. Do za dań dłu go fa lo wych za li czył
Wła dy sław Kur nik wy pra co wa nie sys te mu zbie ra nia od wszyst kich funk cjo na riu szy MO in for ma cji po uf nych
do ty czą cych wspo mnia nych „za gro żeń”, uzy ski wa nych w kon tak tach ro dzin nych i to wa rzy skich. Zob.: AIPN
Wr, 053/3211, t. 74, Pi smo ko men dan ta wo je wódz kie go MO we Wro cła wiu płk. Zdzi sła wa Bier na czy ka
do kie row ni ków jed no stek te re no wych MO mia sta Wro cła wia i wo je wódz twa wro cław skie go, 15 III 1982 r.,
k. 213; AIPN Wr, 053/3195, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu In spek cji KW MO we Wro cła wiu ppłk. Wła dy sła wa
Kur ni ka, 21 VII 1982 r., k. 50–54.
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Schemat� obiegu� informacji� w� systemie� analityczno-informacyjnym� Wydziału� „C”�

KW�MO/WUSW�we�Wrocławiu

Jednostki�SB Jednostki�MO

Jednostki�SB Jednostki�MO

Sekcja�1

Wydziału�„C”

Sekcja�2�Wydziału�„C”

Ogniwo�Analityczno-Informacyjne�Sekcji�2�Wydziału�„C”

Przekazanie informacji 
w formie pisemnej 

(karta EO-4/72, meldunek, 
notatka, informacja)

Przekazanie informacji 
drogą telefoniczną

Przekazanie informacji 
drogą telefoniczną

Przechowywanie 
części 

otrzymanych
dokumentów

Przekazanie informacji 
lub części otrzymanych

dokumentów

Włączanie kart EO-59
do kartoteki osobowej

Ogniwa

Przekazywanie danych
do kartotek

ogólnoinformacyjnej
i zagadnieniowej

Włączanie kart EO-4/72
do kartoteki czynnych

zainteresowań w zakresie
materiałów wstępnych,

„wrogich” faktów i zdarzeń

Włączanie kart EO-4/72
do kartoteki materiałów
wstępnych złożonych 

w archiwum oraz
wyjaśnionych „wrogich”

faktów i zdarzeń

Rejestracja informacji w dzienniku EO-13

Rejestracja w Dzienniku rejestracyjnym informacji przekazanych

Włączanie kart EO-55
do kartoteki systemowej 

Ogniwa
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1976�marzec�1,�Wrocław�–�Ha�słow�nik�sys�te�mo�wy�Ogni�wa�Ana�li�tycz�no�-In�for�ma�cyj�ne�go�Sek�-
cji 2�Wy�dzia�łu�„C”�WUSW�we�Wro�cła�wiu

DZIAŁ „A”
In for ma cje o fak tach, zda rze niach i zja wi skach, któ re ma ją lub mo gą mieć zwią zek

z dzia łal no ścią ob cych wy wia dów.

DZIAŁ „A -I”
In for ma cje dot[yczą ce] lo ka li za cji wro gich słu żb spe cjal nych, ośrod ków dy wer sji ide -

olo gicz nej, re wi zjo ni stycz nych, sy jo ni stycz nych, na cjo na li stycz nych oraz nie któ rych or ga -
ni za cji po lo nij nych.

1. In for ma cje dot[yczą ce] roz miesz cze nia cen tral wy wia dow czych, eks po zy tur i ośrod -
ków dys po zy cyj nych słu żb spe cjal nych k[ra jów] k[api ta li stycz nych].

2. In for ma cje dot[yczą ce] ośrod ków dy wer sji ide olo gicz nej, re wi zjo ni stycz nych, sy jo ni -
stycz nych, na cjo na li stycz nych – ich struk tu ra or ga ni za cyj na, ob sa da ka dro wa.

3. In for ma cje dot[yczą ce] wy ższych uczel ni i in sty tu tów na uko wych w kra jach ka pi ta li -
stycz nych, zaj mu ją cych się zbie ra niem wia do mo ści o Pol sce i współ pra cu ją cych ze słu żba -
mi spe cjal ny mi.

4. In for ma cje dot[yczą ce] in sty tu cji, firm, biur pod ró ży itp. bę dą cych przy kryw ką
do dzia łal no ści słu żb spe cjal nych oraz współ pra cu ją cych z ni mi:

a) in sty tu cje i fir my,
b) biu ra pod ró ży.
5. In for ma cje dot[yczą ce] struk tu ry or ga ni za cyj nej i ob sa dy ka dro wej słu żb spe cjal nych

k[ra jów] k[api ta li stycz nych] – wy wia du i kontr wy wia du, po li cji i or ga ni za cji współ dzia ła -
ją cych z ty mi słu żba mi.

6. In for ma cje dot[yczą ce] or ga ni za cji wer bun ków agen tu ry, me tod i prze bie gu szko le nia,
łącz no ści wy wia dow czej, środ ków łącz no ści.

7. Obo zy dla ucie ki nie rów – roz miesz cze nie, struk tu ra, ob sa da ka dro wa.
8. In for ma cje dot[yczą ce] or ga ni za cji po lo nij nych w k[ra jach] k[api ta li stycz nych] i prze -

ja wy wro giej dzia łal no ści prze ciw PRL.

DZIAŁ „A -II”
Dzia łal ność słu żb spe cjal nych w k[ra jach] k[api ta li stycz nych] skie ro wa na prze ciw Pol -

sce i k[ra jom] d[emo kra cji] l[udo wej], spo so by zbie ra nia in for ma cji, sty ki z dzia łal no ścią
wy wia dow czą, kon tak ty z po li cją, wro gi mi ośrod ka mi i in ny mi in sty tu cja mi.

1. Fak ty wer bun ków i prób wer bun ków oby wa te li PRL do dzia łań prze ciw Pol sce i k[ra -
jom] d[emo kra cji] l[udo wej] w cza sie ich po by tu za gra ni cą.

2. Fak ty prze słu chań oby wa te li PRL przez po li cję lub funkcj[ona riu szy] słu żb spe cjal -
nych w cza sie ich po by tu w k[ra jach] k[api ta li stycz nych] – ujaw nie nie wia do mo ści sta no -
wią cych ta jem ni cę pań stwo wą.

3. Fak ty prze słu chań ucie ki nie rów z PRL w cza sie ich po by tu w obo zach lub z chwi lą
zwra ca nia się o azyl po li tycz ny i ujaw nie nie po sia da nych wia do mo ści.

4. Fak ty in da go wa nia przez po li cje k[ra jów] k[api ta li stycz nych], funk cjo na riu szy słu żb
spec[jal nych] i in ne oso by – oby wa te li PRL w cza sie ich po by tu w k[ra jach] k[api ta li stycz -
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nych] na te ma ty zwią za ne z obron no ścią, go spo dar ką i in ny mi za gad nie nia mi dot[yczą cy -
mi] Pol ski: 

a) ze bra ne in for ma cje o oso bach in da go wa nych,
b) ze bra ne in for ma cje o oso bach in da gu ją cych.
5. Ujaw nio ne fak ty na kła nia nia obyw[ate li] PRL do po zo sta nia za gra ni cą lub uciecz ki

za gra ni cę.
6. Fak ty usi ło wa nia pod ję cia współ pra cy z ob cym wy wia dem przez obyw[ate li] PRL

w kra ju i za gra ni cą (ofe ren ci), w tym rów nież za po śred nic twem pla có wek dy plo ma tycz -
nych.

7. Fak ty i in for ma cje dot[yczą ce] obyw[ate li] PRL po zo sta ją cych w za in te re so wa niu ob -
cych słu żb spe cjal nych (w tym po dej rza ni o przy go to wa nie do wer bun ku).

8. Fak ty i in for ma cje dot[yczą ce] obyw[ate li] PRL po dej rza nych o pro wa dze nie dzia łal -
no ści wy wia dow czej na rzecz wy wia dów państw ka pi ta li stycz nych.

9. Kon tak ty obyw[ate li] PRL z kra ja mi ka pi ta li stycz ny mi o aspek tach wska zu ją cych
na mo żli wość dzia łal no ści wy wia dow czej lub dy wer syj nej:

a) kon tak ty z oso ba mi za trud nio ny mi w po li cji i woj sku,
b) kon tak ty z pla ców ka mi na uko wy mi i in sty tu cja mi zaj mu ją cy mi się dzia łal no ścią wy -

wia dow czą lub dy wer syj ną,
c) kon tak ty z fir ma mi sta no wią cy mi przy kryw kę do dzia łal no ści wy wia dow czej i dy wer -

syj nej,
d) in ne cie kaw sze kon tak ty za gra ni cą za słu gu ją ce na uwa gę ope ra cyj ną.
10. In for ma cje dot[yczą ce] osób za miesz ka łych w k[ra jach] k[api ta li stycz nych] za trud -

nio nych w or ga ni za cjach i in sty tu cjach an ty ko mu ni stycz nych, ośrod kach dy wer sji oraz pla -
ców kach wy wia du lub po zo sta ją z ni mi w kon tak cie:

a) za trud nie ni w wy mie nio nych in sty tu cjach,
b) po zo sta ją cy w kon tak cie.
11. In for ma cje dot[yczą ce] na ga nia czy i ich dzia łal no ści. 
12. Pe ne tra cja te re nu wo je wódz twa przez ob co kra jow ców (nie dy plo ma tów) w po sta ci

fo to gra fo wa nia obiek tów:
a) fo to gra fo wa nie obiek tów go spo dar ki na ro do wej,
b) fo to gra fo wa nie obiek tów woj sko wych,
c) fo to gra fo wa nie obiek tów ten den cyj nie wy bra nych (znisz czo nych, za nie dba nych),
d) stwier dzo ne fak ty wi zu al nej pe ne tra cji obiek tów.
13. Fak ty pe ne tra cji przez gru py stu dyj ne kie ro wa ne na te ren woj[ewódz twa] wro cław -

skie go przez pla ców ki na uko we ds. „za gad nień wscho du” miesz czą ce się w RFN i in nych
k[ra jach] k[api ta li stycz nych].

14. Fak ty pe ne tra cji te re nu – daw nych miejsc za miesz ka nia przez ziom kow skie zor ga ni -
zo wa ne gru py tu ry stycz ne, pro wa dze nie po szu ki wań.

15. Fak ty pe ne tra cji miejsc sta cjo no wa nia jed no stek woj sko wych pol skich i ra dziec kich
i obiek�tów�chro�nio�nych* przez oby wa te li pol skich i ob�co�kraj[owców].

16. Fak ty pe ne tra cji i ro ze zna nia: te re nu, śro do wisk, sy tu acji – przez dzien ni ka rzy z k[ra -
jów] k[api ta li stycz nych].

17. Fak ty pe ne tra cji i zbie ra nia in for ma cji o roz lo ko wa niu, ro dza jach i for ma cjach jed -
no stek woj sko wych i obiek tów stra te gicz nych przez at�taché woj sko wych k[ra jów] k[api ta -
li stycz nych] akre dy to wa nych w Pol sce.
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18. Fak ty pe ne tra cji ośrod ków na uko wych, za kła dów pra cy i śro do wisk przez cy wil nych
przed sta wi cie li dy plo ma tycz nych k[ra jów] k[api ta li stycz nych] akre dy to wa nych w Pol sce:

a) fak ty po by tu dy plo ma tów – nie stwier dzo no prze ja wów pe ne tra cji.
19. Dzia łal ność pro pa gan do wa (od czy ty, wy sta wy, kon cer ty) oraz na kie run ko wa na dzia -

łal ność dy dak tycz na (lek to ra ty, wy po ży cza nie ksią żek, ob słu ga pra so wo -in for ma cyj na)
[pro wa dzo na] przez przed sta wi cie li pla có wek dy plo ma tycz nych k[ra jów] k[api ta li stycz -
nych] w Pol sce.

20. Fak ty po śred ni cze nia w przy zna wa niu sty pen diów na uko wych oraz kon tak ty z by ły -
mi sty pen dy sta mi, za in te re so wa nie ich ak tu al ną po zy cją w kra ju ze stro ny przed sta wi cie li
pla có wek dy plo mat[ycz nych] w Pol sce.

21. Usta lo ne kon tak ty przed sta wi cie li dy plo ma tycz nych k[ra jów] k[api ta li stycz nych]
na te re nie Wro cła wia i wo je wódz twa oraz kon tak ty obyw[ate li] PRL z pla ców ka mi dy plo -
ma tycz ny mi k[ra jów] k[api ta li stycz nych] w War sza wie:

a) kon tak ty dy plo ma tów na te re nie wo je wódz twa,
b) kon tak ty obyw[ate li] PRL z pla ców ka mi dy plo mat[ycz ny mi] w War sza wie.
22. Son do wa nie opi nii spo łe czeń stwa, zbie ra nie in for ma cji o sy tu acji po li tycz nej i spo -

łecz nej, a ta kże go spo dar czej, o oso bach oraz or ga ni za cjach po li tycz nych i spo łecz nych
przez ob co kra jow ców przy je żdża ją cych do Pol ski.

23. In ne zda rze nia i fak ty, któ re za ist nia ły w oko licz no ściach wska zu ją cych na ich zwią -
zek z dzia łal no ścią ob cych wy wia dów.

24. Ró żne sy tu acje ope ra cyj ne o symp to mach szpie go stwa.
25. Nie le gal ne ra dio sta cje:
a)�ra�dio�ama�to�rzy.

26. Ujaw nio ne oso by, któ re współ pra co wa ły z oku pan tem. 

DZIAŁ „A -III”
In for ma cje, fak ty i zda rze nia dot[yczą ce] osób, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju.

1. In for ma cje o oso bach, któ re od mó wi ły po wro tu do kra ju z wy jaz dów in dy wi du al nych,
tu ry stycz nych i słu żbo wych:

a) da ne o oso bach, któ re za le ga li zo wa ły swój po byt za gra ni cą na pod sta wie przed łu że -
nia wa żno ści pasz por tu lub uzy ska nia pasz por tu kon su lar ne go,

b) da ne o oso bach, któ re przy ję ły ob ce oby wa tel stwo.
2. In for ma cje o oso bach zbie głych za gra ni cę do państw ka pi ta li stycz nych, for my uciecz -

ki, po sia da ne wia do mo ści:
a)�da�ne�o ucie�ki�nie�rach.

3. Ka na ły prze rzu to we, tech ni ka dzia ła nia, or ga ni za to rzy prze rzu tów, wy ko rzy sta nie
tych ka na łów przez wy wia dy.

4. In for ma cje dot[yczą ce] spo so bów i miejsc nie le gal ne go prze kra cza nia gra ni cy PRL
i gra nic in nych kra jów so cja li stycz nych.

5. Spo so by i za sa dy udzie la nia azy lu i pra wa po by tu z mo żli wo ścią po dej mo wa nia pra -
cy w k[ra jach] k[api ta li stycz nych].

6. In for ma cje o za cho wa niu się ucie ki nie rów za gra ni cą, kon tak ty z po li cją, pod ję cie pra -
cy, wy jaz dy do in nych kra jów:

a) oso by, któ re prze by wa ją lub prze by wa ły w obo zach dla ucie ki nie rów.
7. In for ma cje dot[yczą ce] wy wo że nia ucie ki nie rów do ośrod ków wy wia dow czych lub

do miejsc szko le nia.
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8. Za miar uciecz ki z kra ju, przy go to wa nie do uciecz ki, po wią za nia za gra ni cą wska zu -
ją ce, że po wy jeź dzie mo że na stą pić od mo wa po wro tu do kra ju.

9. In for ma cje dot[yczą ce] po wro tu ucie ki nie rów do kra ju, przy czy ny po wro tu, za cho -
wa nie się po po wro cie.

10. Usta lo ne kon tak ty osób zam[iesz ka łych] w kra ju z ucie ki nie ra mi w k[ra jach] k[api -
ta li stycz nych].

DZIAŁ „A -IV”
In for ma cje o fak tach, zda rze niach i zja wi skach dot[yczą cych] przy jaz dów cu dzo ziem -

ców, ich za cho wa nia się na te re nie PRL oraz na szych oby wa te li za gra ni cą, ich za cho wa nia
się (przy jaz dy i wy jaz dy).

1. In for ma cje dot[yczą ce] osób zam[iesz ka łych] w k[ra jach] k[api ta li stycz nych], któ -
rym przy jazd do Pol ski zo stał za strze żo ny z uwa gi na ich prze szłość po li tycz ną lub an ty pol -
ską dzia łal ność pro wa dzo ną ak tu al nie:

a) wpi sa ni do in dek su osób nie po żą da nych.
2. Przy jaz dy spe cja li stów, mon ta ży stów, han dlow ców i prze my słow ców oraz dzien ni -

ka rzy z k[ra jów] k[api ta li stycz nych] – ich za cho wa nie się, ope ra cyj ne za bez pie cze nie:
a) spe cja li ści i mon ta ży ści,
b) han dlow cy i prze my słow cy,
c) dzien ni ka rze z k[ra jów] k[api ta li stycz nych].
3. Przy jaz dy na ukow ców z k[ra jów] k[api ta li stycz nych], cha rak ter przy jaz du, ich za -

cho wa nie się, ope ra cyj ne za bez pie cze nie, w tym rów nież lek to rzy.
4. Przy jaz dy sty pen dy stów, sta ży stów i stu den tów z państw ka pi ta li stycz nych, ich za -

cho wa nie się, ope ra cyj ne za bez pie cze nie.
5. Fak ty prze by wa nia na na szym te re nie pra cow ni ków po li cji, osób woj sko wych lub za -

trud nio nych w jed nost kach woj sko wych i in nych in sty tu cjach o cha rak te rze mi li tar nym
k[ra jów] k[api ta li stycz nych] (rów nież pia stu ją cych wa żniej sze sta no wi ska woj sko we
w prze szło ści).

6. Fak ty prze by wa nia na na szym te re nie dzia ła czy par tii po li tycz nych k[ra jów] k[api ta -
li stycz nych], wa żniej szych oso bi sto ści apa ra tu pań stwo we go, dzia ła czy re wi zjo ni stycz -
nych, po�lo�nij�nych, ich kon tro la ope ra cyj na.

7. In for ma cje dot[yczą ce] przy jaz dów in dy wi du al nych i zbio ro wych cu dzo ziem ców
– za cho wa nie się, kon tro la ope ra cyj na.

8. Fak ty nie wła ści we go za cho wa nia się cu dzo ziem ców w po sta ci lże nia i szka lo wa nia
na ro du pol skie go, kry ty ki ustro ju i sys te mu go spod[ar cze go] PRL.

9. Za sto so wa nie re pre sji wo bec cu dzo ziem ców na ru sza ją cych prze pi sy i usta wo daw stwo
PRL: za trzy ma nia, aresz ty, prze słu cha nia, wy ro ki, grzyw ny, roz mo wy ostrze gaw cze, man da ty. 

10. Fak ty wy da leń z gra nic PRL cu dzo ziem ców za na ru sze nie pol skie go usta wo daw stwa
lub nie wła ści we za cho wa nie się.

11. Cha rak te ry stycz ne opi nie i wy po wie dzi dy plo ma tów, na ukow ców, dzien ni ka rzy i in -
nych wa żniej szych oso bi sto ści z k[ra jów] k[api ta li stycz nych] na te mat pro ble mów pol skich.

12. Cha rak te ry stycz ne wy po wie dzi ob co kra jow ców przy je żdża ją cych do Pol ski pry wat -
nie, tu ry stycz nie i słu żbo wo o pro ble mach pol skich, lu dziach, go spo dar ce, kul tu rze itp. 

13. Wy jaz dy spe cja li stów, na ukow ców, sty pen dy stów i in nych cie kaw szych osób do kra -
jów ka pi ta li stycz nych:

a) wy jaz dy spe cja li stów,
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b) wy jaz dy na ukow ców i sty pen dy stów,
c) in ne cie kaw sze oso by wy je żdża ją ce,
d) pla�no�wa�ne�wy�jaz�dy�ob[ywa te li] PRL�w ce�lach�za�rob�ko�wych.

14. Nie wła ści we za cho wa nie się oby wa te li PRL w cza sie po by tu za gra ni cą:
a) przed łu że nie po by tu bez zgo dy władz pol skich,
b) pod ję cie pra cy bez zgo dy władz pol skich,
c) ne ga tyw ne wy po wie dzi i udzie la nie wy wia dów,
d) upra wia nie han dlu oraz po peł nie nie in nych wy kro czeń,

[e)] za�gub[ie nie] paszp[or tu]. 
15. In for ma cje dot[yczą ce] po dej rza nych kon tak tów obyw[ate li] PRL w cza sie ich po by -

tu za gra ni cą – z oso ba mi, in sty tu cja mi, ośrod ka mi: 
a)�sty�ki�z po�li�cją.

16. Roz mo wy ope ra cyj ne z oso ba mi, któ re wró ci ły z cza so wych lub słu żbo wych wy jaz -
dów z k[ra jów] k[api ta li stycz nych] – uzy ska ne in for ma cje:

a) z dzie dzi ny woj sko wej,
b) z dzie dzi ny go spo dar czej,
c) z in nych dzie dzin.

17. Po dej rza ne kon tak ty obyw[ate li] PRL z cu dzo ziem ca mi przy je żdża ją cy mi do Pol ski
pry wat nie i słu żbo wo.

18. Prze stęp cze po wią za nia pra cow ni ków biur pod ró ży i re sor tów go spo dar czych z cu -
dzo ziem ca mi. 

19. Ujaw nio ne fak�ty czę stych, nie uza sad nio nych wy jaz dów za gra ni cę, cha rak ter tych
wy jaz dów.

20. Prze stęp stwa gra nicz ne:
a) fak ty na ru sze nia gra ni cy, usi ło wa nie nie le gal ne go prze kro cze nia gra ni cy bez do ku men -

tów lub na pod sta wie do ku men tów fał szy wych, po moc w [nie le gal nym] prze kra cza niu gra ni cy,
b) pró by prze my ce nia i wy wo że nia za gra ni cę dzieł sztu ki i kul tu ry, do�ku�men�tów,
c) prze stęp stwa cel no -de wi zo we, prze myt i kom bi na cje wa lu to we.

21. In for ma cje dot[yczą ce] po dej rza nej dzia łal no ści w Mię dzy na ro do wym Trans por cie
Sa mo cho do wym „TIR”.

22. Oby wa tele PRL prze by wa ją cy w k[ra jach] k[api ta li stycz nych] na pod sta wie pol skich
pasz por tów kon su lar nych (nie ucie ki nie rzy):

a)�pasz�por�ty�wie�lo�krot�ne.�

23. Oby wa te le PRL de por to wa ni do kra ju za nie wła ści we za cho wa nie się za gra ni cą lub
za trzy ma ni za usi ło wa nie prze kro cze nia gra ni cy.

24.�Kon�tak�ty�cu�dzo�ziem�ców�na te�re�nie�Pol�ski�– wza�jem�ne�(nie�z oby�wa�te�la�mi�pol�-

ski�mi).

25.�Od�mo�wa�[wy da nia] wi�zy�wjaz�do�wej�obyw[ate lom] PRL�do k[ra jów] k[api ta li stycz -
nych].

DZIAŁ „A -V”
Obej mu je nie któ re przed się wzię cia ope ra cyj ne i prze ciw dzia ła nia.

1. Wy jaz dy taj nych współ pra cow ni ków za gra ni cę z okre ślo ny mi za da nia mi ope ra cyj ny mi.
2. Uzy ska ne in for ma cje od TW i in nych ope ra cyj nych źró deł oso bo wych po po wro cie

z za gra ni cy:
a) z dzie dzi ny woj sko wej,
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b) z dzie dzi ny go spo dar czej,
c) z dzia łal no ści wro gich ośrod ków, 
d) z za kre su in nych pro ble mów.
3. Taj ne pe ne tra cje prze pro wa dzo ne wo bec:
a) na ukow ców i spe cja li stów z k[ra jów] k[api ta li stycz nych],
b) dy plo ma tów przy je żdża ją cych na te ren woj[ewódz twa] wro cław skie go,
c) in nych cie kaw szych cu dzo ziem ców,
d) oby wa te li pol skich.
4.�Roz�mo�wy�son�da�żo�we�prze�pro�wa�dzo�ne�z ob[ywa te la mi] PRL,�któ�rzy�prze�by�wa�li

za gra�ni�cą�słu�żbo�wo.

5.�Roz�mo�wy�ope�ra�cyj�ne�i pro�fi�lak�tycz�no�-ostrzeg[aw cze]:
a)�z cu�dzo�ziem�ca�mi,

b)�z oby�wa�te�la�mi�pol�ski�mi.

6.�Pro�wa�dze�nie�dzia�łań�ofen�syw�nych�wo�bec�pra�cow�ni�ków�pla�có�wek�dy�plo�ma�tycz�-

nych.

DZIAŁ „B”
Obej mu je in for ma cje o fak tach, zda rze niach i zja wi skach dot[yczą cych] ochro ny go spo -

dar ki na ro do wej, kon flik tów spo łecz nych, nie pra wi dło wo ści w funk cjo no wa niu ba zy i nad -
bu do wy oraz na ru sze nia ta jem ni cy pań stwo wej i słu żbo wej.

DZIAŁ „B -2000”
Fak ty, zda rze nia i zja wi ska no szą ce zna mio na szkod nic twa i sa bo ta żu.

2001, 2002 Pod pa le nie i przy go to wa nie do pod pa le nia.
2003, 2004 Fak ty spo wo do wa nia wy bu chu i przy go to wa nie do tej dzia łal no ści.
2005, 2006 Wrzu ce nie ob ce go cia ła do ma szy ny (nisz cze nie) oraz przy go to wa nie do tej

dzia łal no ści.
2007, 2008 Uszko dze nie me cha nicz ne: ma szy ny, urzą dze nia, su row ca, pół fa bry ka tu oraz

przy go to wa nie do tej dzia łal no ści.
2009, 2010 Roz krę ca nie szyn i przy go to wa nie zmie rza ją ce do tej czyn no ści.
2011, 2012 Uło że nie prze szko dy na to rach ko le jo wych i przy go to wa nie do tej dzia łal no ści. 
2013, 2014 Tru cie in wen ta rza ży we go oraz przy go to wa nie do te go ro dza ju dzia łal no ści.
2052 Usi ło wa nie pod pa le nia.
2053 Usi ło wa nie spo wo do wa nia wy bu chu.
2054 Usi ło wa nie wrzu ce nia ob ce go cia ła do ma szy ny i urzą dze nia.
2055 Usi ło wa nie uszko dze nia me cha nicz ne go: ma szy ny, urzą dze nia, su row ca, pół fa bry -

ka tu, wy ro bu.
2056 Usi ło wa nie roz krę ce nia szyn ko le jo wych.
2057 Usi ło wa nie uło że nia prze szko dy na to rach.
2058, 2059, 2060 Upro wa dze nie sa mo lo tu, przy go to wa nie i usi ło wa nie wy ko na nia te go

ro dza ju prze stęp stwa.
2061 Groź ba znisz cze nia sa mo lo tu.
2062 Roz cze pie nie skła du po cią gu w wy ni ku ce lo we go dzia ła nia.

DZIAŁ „B -3000”
Kon flik ty spo łecz ne.
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3001 Prze rwy w pra cy.
3002 Prze rwy w pra cy z po zo sta niem za ło gi na obiek cie. 
3003 Prze rwy w pra cy po łą czo ne z or ga ni zo wa niem wie cu.
3004 Wie ce, zgro ma dze nia or ga ni zo wa ne we wnątrz obiek tu bez zgo dy władz.
3005 In spi ro wa nie do prze rwy w pra cy.
3006 In spi ro wa nie do or ga ni zo wa nia ak cji so li dar no ścio wych (prze rwa w pra cy, wy sy -

ła nie de le ga cji do in ne go za kła du).
3007 In spi ro wa nie do or ga ni zo wa nia wie cu, zgro ma dze nia we wnątrz za kła du – bez zgo -

dy władz.
3008 Na stro je nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw nych wy po wie dzi kie ro wa nych pod ad re -

sem ad mi ni stra cji za kła du prze my sło we go, in sty tu cji, uczel ni itp., lub kie row nic twa re sor tu.
3009 Na stro je nie za do wo le nia w po sta ci wy sy ła nia de le ga cji do kie row nic twa jed nost ki

nad rzęd nej, in stan cji par tyj nej itp. w ce lu przed sta wie nia żą dań ust nie lub na pi śmie.
3010 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci przy go to wa nia i wy sy ła nia pe ty cji i skarg.
3011 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci nie przyj mo wa nia upo sa żeń, pre mii, na gród i no -

wych an ga ży pra cy przez co naj mniej 20-oso bo wą gru pę pra cow ni ków. 
3012 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci wy stą pie nia na dro gę po stę po wa nia są do we go

przez co naj mniej 10-oso bo wą gru pę pra cow ni ków.
3013 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci or ga ni zo wa nia ze brań bez ze zwo le nia kom pe -

tent nych władz.
3014 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw ne go ko men ta rza dot[yczą ce go] Zjaz du Par tii.
3015 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw ne go ko men ta rza dot[yczą ce go] Ple num

KC PZPR.
3016, 3017 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw ne go ko men ta rza dot[yczą ce go]

wy bo rów do sej mu i rad na ro do wych.
3018 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw ne go ko men ta rza dot[yczą ce go] in nych

wa żnych wy da rzeń po li tycz nych i spo łecz nych.
3019 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw nych ko men ta rzy dot[yczą cych] sy tu acji

eko no micz nej kra ju.
3020 Na strój nie za do wo le nia w po sta ci ne ga tyw ne go ko men ta rza dot[yczą ce go] waż -

nych de cy zji władz po li tycz nych i pań stwo wych (usta wy, uchwa ły).
3021�Za�po�wiedź�straj�ku.

3040�In�ne�szko�dli�we�ini�cja�ty�wy�i dzia�ła�nia�związ�ków�za�wod[owych] w za�kład[ach]
pra�cy�i in�sty�tu�cjach,�wy�kra�cza�ją�ce�po�za�dzia�łal�ność�sta�tu�to�wą.

3036�Ogło�sze�nie�sta�nu�go�to�wo�ści�straj�ko�wej�w wie�lu�za�kła�dach�wo�je�wódz�twa.

3039�Przy�pad�ki�gróźb,�wy�mu�sza�nia�me�to�da�mi�psy�chicz[ny mi] i fi�zycz[ny mi] udzia�-
łu�w straj�kach�lub�szko�dli�wych�ak�cjach.

3035�Strajk�po�wszech�ny�w wo�je�wódz�twie.

3025�Strajk�oku�pa�cyj�ny.

3034�Strajk�oku�pa�cyj�ny�w po�je�dyn�czym�ochra�nia�nym�za�kła�dzie.

3032�Strajk�so�li�dar�no�ścio�wy�w po�je�dyn�czym�ochra�nia�nym�za�kła�dzie.

DZIAŁ „B -4000”
I. Nie pra wi dło wo ści w funk cjo no wa niu in sty tu cji ba zy i nad bu do wy.

4001 Wa dli wa i błęd na de cy zja.
4002 Ist nie nie kli ko wo ści.
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4003 Nie pra wi dło we sto sun ki mię dzy ludz kie po wo du ją ce za kłó ce nia.
4004 Nie uza sad nio ny za kup w fir mach ka pi ta li stycz nych.
4005 Nie ko rzyst ny za kup w fir mach ka pi ta li stycz nych.
4006 Nie ko rzyst ne trans ak cje w dzie dzi nie eks por tu.
4007 Nie uza sad nio ny wy jazd słu żbo wy do kra jów ka pi ta li stycz nych. 
4008 Nie uza sad nio ne za pro sze nie słu żbo we oby wa te li k[ra jów] k[api ta li stycz nych].
4009 Mar no traw stwo i nie go spo dar ność.
4010 Nie wła ści wa go spo dar ka ma szy na mi i urzą dze nia mi.
4011 Nie pra wi dło wość we wdra ża niu li cen cji.
4012 Nie eg ze kwo wa nie praw wy ni ka ją cych z umów li cen cyj nych.
4013 Ha mo wa nie po stę pu w dzie dzi nie or ga ni za cji i za rzą dza nia.
4014 Ha mo wa nie po stę pu we wdra ża niu no wo cze snych roz wią zań tech nicz nych i tech -

no lo gicz nych.
4015 Nie wła ści we wy ko rzy sta nie za ple cza na uko wo -tech nicz ne go.
4016 Nie pra wi dło wość w mię dzy na ro do wej wy mia nie na uko wo -tech nicz nej.
4017 Opóź nie nie i nie dbal stwo w re ali za cji za dań in we sty cyj nych.
4018 Opóź nie nie i nie dbal stwo w re ali za cji za dań pro duk cyj nych.
4019 Nie peł ne i nie wła ści we wy ko rzy sta nie cza su pra cy, sprzę tu i środ ków trans por tu.
4020 Nie ter mi no we przy go to wa nie do ku men ta cji.
4021 Błęd ne roz wią za nie pro jek to wo -kon struk cyj ne.
4022 Opóź nio na do sta wa su row ców, ma te ria łów, ma szyn i urzą dzeń.
4023 Pro duk cja to wa rów złej ja ko ści (bu ble).
4024 Nie wła ści we skła do wa nie i trans por to wa nie ma te ria łów wy bu cho wych.
4025 Nie pra wi dło wo ści w re ali zo wa niu i sto so wa niu po li ty ki pła co wej.
4026 Nie wła ści wa po li ty ka ka dro wa.
4027 Za kłó ce nia w ko ope ra cji. 
4028 Za kłó ce nia w ob ro cie to wa ro wym wpły wa ją ce na rów no wa gę ryn ko wą.
4029 Ten den cyj na i fał szy wa spra woz daw czość.
4030 Ko rup cja w sto sun kach han dlo wych i ko ope ra cyj nych.
4031 Nie le gal ne po śred nic two w han dlu za gra nicz nym.
4032 Za tru cie wód w rze kach i zbior ni kach wod nych.
4033 Za tru cie na tu ral ne go śro do wi ska czło wie ka.
4034 Za tru cie środ ków żyw no ści.
4035 Nie wła ści wa re ali za cja pro gra mów na uko wo -tech nicz nych.
4036 Nie pra wi dło wo ści na od cin ku współ pra cy kul tu ral no -oświat[owej] z kra ja mi ka pi -

ta li stycz ny mi.
4037 Ha mo wa nie wdra ża nia po zy tyw nych ini cja tyw twór czych (w tym wy na laz ki

i uspraw nie nia).

II. Wy pad ki nad zwy czaj ne o nie wy ja śnio nej przy czy nie po wsta nia i stra tach bez po śred -
nich po wy żej 1 mi lio na zł:

4038 w po sta ci wy bu chu,
4039 w po sta ci po ża ru,
4040 w po sta ci ka ta stro fy ko le jo wej,
4041 w po sta ci znisz cze nia lub uszko dze nia ma szyn i urzą dzeń,
4042 w po sta ci znisz cze nia su row ców, pół fa bry ka tów i wy ro bów,
4043 w po sta ci za wa łu w ko pal ni.
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III. Wy pad ki nad zwy czaj ne o nie wy ja śnio nej przy czy nie po wsta nia, a po wo du ją ce po waż -
ne za kłó ce nia w funk cjo no wa niu za kła du prze my sło we go, bra nży, trans por tu lub stwa rza ją -
ce za gro że nie śro do wi ska na tu ral ne go bez wzglę du na wy so kość strat:

4044 w po sta ci wy bu chu,
4045 w po sta ci po ża ru, 
4046 w po sta ci ka ta stro fy ko le jo wej,
4047 w po sta ci nisz cze nia lub uszko dze nia ma szyn i urzą dzeń,
4048 w po sta ci nisz cze nia su row ców, pół fa bry ka tów i wy ro bów,
4049 w po sta ci za wa łu w ko pal ni.

IV. Wy pad ki nad zwy czaj ne o nie wy ja śnio nej przy czy nie po wsta nia przy stra tach bez po -
śred nich po ni żej mi lio na zło tych, lecz po wta rza ją ce się wie lo krot nie lub bę dą ce wy ni kiem
ra żą ce go na ru sze nia prze pi sów BHP i prze ciw po ża ro wych:

4050 w po sta ci wy bu chu,
4051 w po sta ci po ża ru, 
4052 w po sta ci ka ta stro fy ko le jo wej,
4053 w po sta ci nisz cze nia su row ców, pół fa bry ka tów i wy ro bów,
4054 w po sta ci znisz cze nia lub uszko dze nia ma szyn i urzą dzeń,
4055 w po sta ci za wa łu w ko pal ni.
4056�Wy�pa�dek� nad�zwy�czaj�ny� w po�sta�ci� ka�ta�stro�fy� bu�dow�la�nej� o nie�wy�ja�śnio�nej

przy�czy�nie�po�wsta�nia�przy stra�tach�bez�po�śred�nich�po�wy�żej 1�mln�zł.

4057�Wy�pa�dek�nad�zwycz[aj ny] w po�sta�ci�ka�ta�stro�fy�bu�dow�la�nej�o nie�wy�ja�śnio�nej

przy�czy�nie�po�wsta�nia�przy stra�tach�po�ni�żej 1�mln�zł,�lecz�po�wta�rza�ją�cy�się�wie�lo�krot�-

nie�lub�bę�dą�cy�wy�ni�kiem�ra�żą�ce�go�na�ru�sze�nia�za�sad�bhp.

4058�Kra�dzież�ma�te�ria�łu�wy�bu�cho�we�go,�ła�two�pal�ne�go�i in�ne�go�mo�gą�ce�go�stwo�rzyć

za�gro�że�nie.

4059�Wy�pa�dek�nadzw[yczaj ny]w po�sta�ci�gwał�tow�ne�go�wy�pły�wu�ga�zu�w ko�pal�ni�o nie�-

wy�ja�śnio�nej�przy�czy�nie�po�wsta�nia,�stwa�rza�ją�cy�za�gro�że�nie�ży�cia�lub�zdro�wia�za�ło�gi.

4060�Wy�pa�dek�nad�zwycz[aj ny] o nie�wy�ja�śnio�nej�przy�czy�nie�po�wsta�nia,�po�wo�du�ją�-
cy�za�gro�że�nie�ży�cia�lub�zdro�wia�lud�no�ści.

4061�Za�nied�ba�nie� stwa�rza�ją�ce�groź�bę�ka�ta�stro�fy�w ko�mu�ni�ka�cji�po�wo�du�ją�cej� za�-

gro�że�nie�ży�cia�lub�zdro�wia�lud�no�ści.

4062� Za�nied�ba�nie� w obiek�tach� gosp[odar ki] na�rod[owej] stwa�rza�ją�ce� groź�bę� po�-

wsta�nia�po�wa�żne�go�wy�pad�ku�nad�zwy�czaj�ne�go.

DZIAŁ „B -5000”
Na ru sze nie ta jem ni cy pań stwo wej i słu żbo wej.

5001 Ujaw nie nie wia do mo ści (w zro zu mie niu ko dek su kar ne go) [sic!]
5002 Ujaw nie nie wia do mo ści po przez za gu bie nie do ku men tu lub in ne go przed mio tu.
5003 Ujaw nie nie wia do mo ści po przez kra dzież do ku men tu lub in ne go przed mio tu.
5004 Prze ciek in for ma cji mo gą cy wy rzą dzić istot ne szko dy in te re som PRL.
5005 Pró by lub fak ty uzy ski wa nia przez obyw[ate li] k[ra jów] k[api ta li stycz nych] wia do -

mo ści, do ku men tu lub in nych przed mio tów sta no wią cych ta jem ni cę.
5006 Prze ka zy wa nie wia do mo ści nie uta jo ny mi środ ka mi łącz no ści lub w ko re spon den -

cji pry wat nej.
5007 Wy wóz za gra ni cę wia do mo ści z po mi nię ciem obo wią zu ją cych prze pi sów. 
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5008 Na ru sze nie prze pi sów o prze cho wa niu, obie gu i po słu gi wa niu się wia do mo ścia mi
taj ny mi.

5009 Wpro wa dza nie do okre ślo nych obiek tów go spo dar ki na ro do wej osób nie po sia da ją -
cych ze zwo le nia.

5010 Fil mo wa nie, fo to gra fo wa nie i szki co wa nie przez oso by nie po sia da ją ce ze zwo le nia.
5011 Ujaw nie nie te ma ty ki [i] wy ni ków prac na uko wych, ba daw czych, pro jek to wych,

tech no lo gicz nych i kon struk cyj nych, ma ją cych ce chy wy na laz ku.
5012 In ne na ru sze nie prze pi sów o ochro nie ta jem ni cy pań stwo wej i słu żbo wej.
5013 Po dej rze nia o ujaw nie nie wia do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą i słu żbo wą.
5014 Utrzy my wa nie kon tak tów o nie wy ja śnio nym cha rak te rze z przed sta wi cie la mi lub

przed sta wi ciel stwa mi firm i or ga ni za cji k[ra jów] k[api ta li stycz nych].
5015 Utrzy my wa nie kon tak tów o nie wy ja śnio nym cha rak te rze przez obyw[ate li] PRL

za trud nio nych w chro nio nych obiek tach z obyw[ate la mi] k[ra jów] k[api ta li stycz nych]. 

DZIAŁ „C”
Obej mu je fak ty, zda rze nia i zja wi ska o aspek tach dy wer sji ide olo gicz nej i po li tycz nej.

DZIAŁ „C -1000”
Dy wer sja ide olo gicz na i po li tycz na. 

1001 Kon takt pra cow ni ka lub współ pra cow ni ka ośrod ków dy wer sji z oby wa te la mi PRL.
1002 Kon takt emi gran ta i ucie ki nie ra z Pol ski za trud nio ne go w ośrod kach dy wer sji.
1003 Przy jazd do kra ju oby wa te li k[ra jów] k[api ta li stycz nych] po dej rza nych o dzia łal -

ność dy wer syj ną.
1004 Przy jazd do PRL emi sa riu sza ośrod ka dy wer sji lub or ga ni za cji an ty ko mu ni stycz nej.
1005 Współ pra ca oby wa te li PRL z ośrod ka mi dy wer sji.
1006 In spi ro wa nie oby wa te li PRL do po dej mo wa nia dzia łal no ści an ty so cja li stycz nej.
1007 Wspie ra nie mo ral no -ma te rial ne przez ośrod ki dy wer syj ne osób o po sta wach opo -

zy cyj nych (in spi ra cja przy zna wa nia na gród i sty pen diów).
1008 Prze my ca nie do ośrod ków dy wer sji opra co wań li te rac kich, ela bo ra tów, ar ty ku łów

nie pu bli ko wa nych, li stów do re dak cji i wy daw nictw o tre ści an ty so cja li stycz nej.
1009 Prze sy ła nie li stów do R[adia] W[ol na] E[uro pa]. 
1010 Prze sy ła nie li stów do in nej dy wer syj nej ra dio sta cji.
1011 Wy ko rzy sta nie prze cie ków in for ma cji do dy wer syj nej dzia łal no ści i pro pa gan dy.
1012 Prze wóz przez gra ni cę przez obyw[ate li] PRL li te ra tu ry an ty ko mu ni stycz nej (bez -

de bi to wej). 
1013 Nad sy ła nie do kra ju li te ra tu ry an ty ko mu ni stycz nej (bez de bi to wej). 
1014 Kol por taż li te ra tu ry an ty ko mu ni stycz nej (bez de bi to wej) na te re nie kra ju.
1015 Wy pra co wa nie pro gra mów dzia ła nia dla grup opo zy cyj nych w kra ju. 
1016 Pro pa go wa nie wro gich po glą dów i dzia łal no ści prze ciw li nii po li tycz nej par tii.
1017 Wpły wa nie na świa do mość spo łecz ną przez or ga ni zo wa nie im prez na wią zu ją cych

do za ło żeń ide owych Pol ski bu rżu azyj nej (na bo żeń stwa rocz ni co we, mu ro wa nie ta blic pa -
miąt ko wych, bu do wa po mni ków).

1018 Ne ga tyw ne wy stą pie nia w cza sie im prez ofi cjal nych (ze bra nia, kon fe ren cje, sym -
po zja, wie czo ry au tor skie).

1019 Ne ga tyw na ini cja ty wa po li tycz na wo bec władz pań stwa i par tii (pe ty cje, li sty
zbior  cze i in dy wi du al ne, zbie ra nie pod pi sów) – zaj�ścia�ulicz�ne.�
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1020 Prze my ca nie an ty so cja li stycz nych tre ści i po glą dów w wy daw nic twach.
1021 Opra co wa nie ela bo ra tów, ar ty ku łów i li stów do re dak cji i wy daw nictw an ty so cja -

li stycz nych.
1022 Kol por taż ela bo ra tów, ar ty ku łów nie pu bli ko wa nych i li stów do re dak cji i wy daw -

nictw an ty so cja li stycz nych.
1023 Wy ko rzy sta nie or ga ni za cji spo łecz no -po li tycz nych, związ ków i sto wa rzy szeń

do pro wa dze nia ne ga tyw nej dzia łal no ści po li tycz nej.
1024 Dzia łal ność dusz pa ster stwa aka de mic kie go:
a) ak tyw dusz pa ster ski.
1025 An ty pol ska dzia łal ność o cha rak te rze le wac kim.
1026 Wspie ra nie osób pro wa dzą cych wro gą dzia łal ność i re pre sjo no wa nych za tę dzia -

łal ność oraz ich ro dzin.
1027 Prze sła nie li stów i opra co wań o wro giej tre ści za gra ni cę z prze zna cze niem dla wy -

ko rzy sta nia do an ty pol skich i an ty so cja li stycz nych ce lów.
1028 Kol por taż ta śmy ma gne to fo no wej za wie ra ją cej ne ga tyw ne tre ści po li tycz ne.
1029 Kol por taż nie pu bli ko wa ne go opra co wa nia pu bli cy stycz ne go lub na uko we go o tre -

ści an ty so cja li stycz nej, któ re go au to rem jest obyw[atel] PRL.
1030�Udział�w nie�le�gal�nym�ze�bra�niu�lub�zgro�ma�dze�niu�o cha�rak�te�rze�an�ty�pań�stwo�-

wym�– an�ty�socj[ali stycz nym].
1031�Nie�for�mal�na�gru�pa�an�ty�so�cja�li�stycz�na.

1038�Au�tor�lub�au�to�rzy�ar�ty�ku�łu�lub�opra�co�wa�nia�w nie�le�gal�nym�cza�so�pi�śmie�wy�-

da�wa�nym�w kra�ju.

1032�Nie�for�mal�na�gru�pa�an�ty�socj[ali stycz na] w śro�do�wi�sku�mło�dzież[owym].
1033�Or�ga�ni�zo�wa�nie�nie�for�mal�nych�grup�szko�le�nio�wych�(wy�kła�dy,�obo�zy,�tzw.�la�ta�-

ją�ce�uni�wer�sy�te�ty�itp.)�o cha�rak�te�rze�an�ty�so�cja�li�stycz�nym.

1034�Or�ga�ni�zo�wa�nie�nie�for�mal�nych�klu�bów�dys�ku�syj�nych�o cha�rak�te�rze�an�ty�so�cja�-

li�stycz[nym].
1037�Nie�le�gal�ne�wy�daw�nic�two�dzia�ła�ją�ce�w kra�ju.

1036�Nie�le�gal�ne�cza�so�pi�smo�wy�da�wa�ne�w kra�ju.

1041�Kol�por�taż�nie�leg[al ne go] cza�so�pi�sma�wy�da�wa�ne�go�w kra�ju.

1042�Kol�por�taż�ma�te�ria�łu�(bro�szu�ry,�ksią�żki,�opra�co�wa�nia)�opu�bli�ko�wa�ne�go�przez

nie�le�gal�ne�wy�daw�nic�two�w kra�ju.

1035�Pro�wa�dze�nie�wy�kła�dów,�od�czy�tów�itp.�w nie�for�mal�nych�szko�len[io wych] klu�-
bach�dys�ku�syj�nych,�obo�zach�itp.

1039�Udział�lub�współ�udział�w tech�nicz�nym�przy�go�to�wa�niu�nie�le�gal[ne go] cza�so�pi�-
sma�lub�wy�daw�nic�twa�– dzia�ła�ją�cych�w kra�ju.

1040�Udział�lub�współ�udział�w re�da�go�wa�niu�nie�leg[al ne go] cza�so�pi�sma�lub�wy�daw�-
nic�twa�dzia�ła�ją�ce�go�w kra�ju.

1043�Wy�ko�rzy�sta�nie�tech�nicz[nych] środ�ków�do po�wie�la�nia�nie�leg[al nych] ma�te�ria�-
łów�o tre�ści�an�ty�so�cja�list[ycz nej].

1044�Nie�leg[al ne] wy�da�wa�nie�ko�mu�ni�ka�tów,�biu�le�ty�nów,�de�kla�ra�cji�i oświad�czeń�po�-
li�tycz�nych.

1045�Or�ga�ni�zo�wa�nie�kon�fe�ren�cji�pra�so�wych�lub�udzie�la�nie�wy�wiad[ów] o po�li�tycz�-
nie�szko�dli�wym�cha�rak�te�rze�dzien�ni�ka�rzom�z k[ra jów] k[api ta li stycz nych].
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DZIAŁ „C -2000”

2015, 2016 Za bój stwo na tle po li tycz nym i przy go to wa nie do te goż prze stęp stwa.
2017, 2018 Po bi cie na tle po li tycz nym oraz czy nie nie przy go to wań do [te goż] prze stęp -

stwa.
2019 Groź ba ust na wo bec dzia ła cza po li tycz ne go lub funk cjon[ariu sza] ad mi ni stra cji

pań stwo wej.
2020 Groź ba pi sem na (ano nim po gró żko wy) wo bec dzia ła czy spo łecz nych i po li tycz nych.
2021 Uszko dze nia gma chów par tyj nych i pań stwo wych (ata ko wa nie).
2022 Nisz cze nie cmen ta rzy, po mni ków i miejsc uświę co nych tra dy cją.
2023 Zry wa nie i nisz cze nie flag pań stwo wych.
2024 Zry wa nie i nisz cze nie por tre tów dzia ła czy par tyj nych i pań stwo wych.
2025 Zry wa nie i nisz cze nie de ko ra cji oko licz no ścio wych.
2026–2031 Ulot ki an ty pań stwo we – przy opi sie uwzględ nić tech ni kę wy ko na nia.
2029�Ulot�ka�an�ty�pań�stwo�wa�w for�mie�od�bit�ki�po�wie�la�czo�wej.

2032–37 Ulot ki an ty ra dziec kie – przy opi sie uwzględ nić tech ni kę wy ko na nia.
2038 Ulot ki na wo łu ją ce do prze rwy w pra cy.
2039 Ulot ki na wo łu ją ce do zbio ro we go wy stą pie nia.
2040 Na pi sy an ty pań stwo we.
2041 Na pi sy an ty ra dziec kie.
2042 Na pi sy na wo łu ją ce do prze rwy w pra cy.
2043 Na pi sy na wo łu ją ce do zbio ro we go wy stą pie nia.
2044 Ano ni my an ty pań stwo we kie ro wa ne do or ga ni za cji po li tycz no -spo łecz nych lub in -

sty tu cji.
2045 Ano ni my an ty pań stwo we kie ro wa ne do dzia ła czy po li tycz nych i spo łecz nych.
2046 Ano ni my an ty ra dziec kie kie ro wa ne do or ga ni za cji po li tycz no -spo łecz nych lub in -

sty tu cji.
2047 Ano ni my an ty ra dziec kie kie ro wa ne do dzia ła czy po li tycz nych i spo łecz nych.
2048 Nie le gal ne or ga ni za cje i związ ki osób do ro słych.
2049 Nie le gal ne or ga ni za cje i związ ki mło dzie żo we.
2050 Nie le gal ne or ga ni za cje i związ ki mie sza ne.
2051 Czyn ne za kłó ce nie prze bie gu ze bra nia, zgro ma dze nia lub uro czy sto ści.
2063 Usi ło wa nie pod ję cia nie le gal nej dzia łal no ści przez czł[on ków] by łych nie le gal nych

or ga ni za cji lub związ ków.
2064 Po dej rze nie o wy ko naw stwo ulo tek.
2065 Po dej rze nie o kol por taż ulo tek.
2066 Po dej rze nie o wy ko naw stwo i kol por taż ulo tek.
2067 Po dej rze nie ist nie nia nie le gal nej or ga ni za cji i związ ków mło dzie żo wych.
2068 Po dej rze nie ist nie nia nie le gal nej or ga ni za cji i związ ków do ro słych.
2069 Po dej rze nie ist nie nia nie le gal nej or ga ni za cji z udzia łem mło dzie ży i do ro słych.
2070 Po dej rze nie o prze stęp stwo wo jen ne.
2071 Ulot ki an ty pań stwo we wy ko na ne tech ni ką fo to gra fo wa nia.
2072 Ulot ki an ty ra dziec kie wy ko na ne tech ni ką fo to gra fo wa nia.
2073 Nie le gal ne ra dio sta cje (na daj nik[i]) an ty pań stwo we.
2074 Ano ni my o wro giej tre ści kie ro wa ne na ad res oso by pry wat nej.
2075 Ten den cyj na lub wro ga treść umiesz czo na w for mie ko men ta rza lub na pi su w pu -

bli ka cjach wy da nych w PRL (ksią żki, cza so pi sma, fol de ry itp.).
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2076�Ne�kro�log�o tre�ści�an�ty�państw[owej] i an�ty�radz[iec kiej] lub�na�wią�zu�ją�cy�do tra�-
dy�cji�Pol�ski�bu�rżu�azyj�nej.

DZIAŁ „D”
Dzia łal ność kle ru rzym sko ka to lic kie go, mniej szo ści wy zna nio wych oraz or ga ni za cji ka -

to lic kich.

1. Fak ty i for my od dzia ły wa nia kle ru na mło dzież szkół śred nich i pod sta wo wych.
2. Po sta wy kle ru wo bec wy da rzeń w kra ju, wy po wie dzi, po dej mo wa nie dzia łal no ści.
3. Wy po wie dzi do stoj ni ków ko ściel nych – po zy tyw ne i ne ga tyw ne – wo bec wy da rzeń

w kra ju, cha rak te ry zu ją ce ich po sta wę po li tycz ną i spo łecz ną.
4. Fak ty lan so wa nia przez kler an ty so cja li stycz nych kon cep cji spo łecz nych, po li tycz -

nych, fi lo zo ficz nych.
5. Fak ty wska zu ją ce na po zy tyw ne po sta wy księ ży świec kich i za kon nych.
6. Usta lo ne fak ty dot[yczą ce] dzia łal no ści za ko nów – aspek ty po zy tyw ne i ne ga tyw ne.
7. Fak ty dot[yczą ce] dzia łal no ści or ga ni za cji ka to lic kich (PAX, KIK itp.), w tym rów -

nież kon tak ty z or ga ni za cja mi ka to lic ki mi w kra jach ka pi ta list[ycz nych].
8. Fak ty dot[yczą ce] dzia łal no ści mniej szo ści wy zna nio wych. 
9. Dzia łal ność sek ty świad ków Je ho wy.

10. Fak ty i zja wi ska – po zy tyw ne i ne ga tyw ne – wy stę pu ją ce w w[yższych] s[emi na -
riach] d[uchow nych] i s[emi na riach] d[uchow nych].

11. Usta lo ne fak ty kon flik tów wśród kle ru (mię dzy kle rem do ło wym i ku rią) oraz kon -
flik ty w ogó le.

12. Usta lo ne fak ty kon flik tów kle ru ze spo łe czeń stwem.
13. Usta lo ne fak ty po wią zań kle ru z za gra ni cą – kon tak ty po dej rza ne. 
14. Usta lo ne fak ty prze stępstw i wy kro czeń kle ru na tle po spo li tym, na ru sze nie prze pi -

sów, w tym�nie�le�gal�ne�bu�dow�nic�two�sa�kral�ne.

15. Kon se kwen cje, wnio ski, sank cje – sto so wa ne wo bec księ ży na ru sza ją cych prze pi sy
praw ne oraz wy ni ka ją ce z po sta wy księ ży:

a) od po wie dzial ność przed są dem – wy ro ki, grzyw ny,
b) od po wie dzial ność ad mi ni stra cyj na,
c) roz mo wy pro fi lak tycz ne i ostrze gaw cze prze pro wa dzo ne przez or ga ny ad mi ni stra cji,
d) roz mo wy pro fi lak tycz ne i ostrze gaw cze prze pro wa dzo ne przez SB.

16. Ujaw nio ne fak ty sto so wa nia przez kler ró żnych form dys kry mi na cji wy zna nio wej w od nie -
sie niu do [wier nych] in nych wy znań oraz osób nie wie rzą cych, dys kry mi na cja czł[on ków] par tii.

17. Wy stą pie nia z am bon na tle rze ko me go bra ku wol no ści su mie nia i wy zna nia, zmie -
rza ją ce do za ostrze nia sto sun ków pań stwo–Ko ściół. 

18. Wy stą pie nia o ró żnym cha rak te rze, ata ku ją ce la ic kie za cho wa nie się spo łe czeń stwa
lub ak cje po dej mo wa ne przez par tię i czyn ni ki ad mi ni stra cyj ne.

19. Or ga ni zo wa ne przez Ko ściół: sym po zja, kon fe ren cje kra jo we i die ce zjal ne, od czy ty
o cha rak te rze spo łecz no -po li tycz nym.

20. Kon fe ren cje o cha rak te rze ad mi ni stra cyj nym z udzia łem ku ria li stów.
21. Wa żniej sze im pre zy ko ściel ne, wi zy ta cje bi sku pów, ich wy stą pie nia.
22. Wi zy ty do stoj ni ków ko ściel nych z Wa ty ka nu i kra jów ka pi tal[istycz nych] oraz przed -

sta wi cie li or ga ni za cji ka to lic kich.
23. Fak ty i zja wi ska dot[yczą ce] ukła du sto sun ków pań stwo–Ko ściół, dys ku sje i wy po -

wie dzi kle ru na ten te mat.
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24.�Cie�kaw�sze�kon�tak�ty�osób�cy�wil�nych�z kle�rem�ko�ściel�nym.

DZIAŁ „E”
Obej mu je in for ma cje o fak tach, zda rze niach i zja wi skach wy stę pu ją cych w go spo dar ce

na ro do wej oraz śro do wi skach na uki, oświa ty i in nych – za gad nie nia nie ob ję te iden ty fi ka to -
rem pio nów III.

1. Po wa żniej sze nad uży cia go spo dar cze, prze stęp stwa afe ro we w go spo dar ce uspo łecz -
nio nej;

a) do rob kie wi cze i mi lio ne rzy – usta le ni.
2. In for ma cje dot[yczą ce] or ga ni zo wa nia sym po zjów na uko wych i kon fe ren cji z udzia -

łem na ukow ców za gra nicz nych.
3. Roz mo wy i kon sul ta cje pro wa dzo ne przez za kła dy pra cy z fir ma mi za gra nicz ny mi

na te ma ty ko ope ra cji, za ku pu li cen cji itp.
4. Fak ty i opi nie dot[yczą ce] osób na sta no wi skach kie row ni czych, któ re w świe tle tych

opi nii nie po win ny po zo sta wać na sta no wi skach kie row ni czych. 
5. Nie le gal ny han del na te re nie kra ju war to ścia mi de wi zo wy mi (pie nią dze, bo ny), zło -

tem, bi żu te rią, nar ko ty ka mi i in ny mi ar ty ku ła mi po cho dzą cy mi z prze my tu.
6. In for ma cje dot[yczą ce] śro do wisk mło dzie ży nie przy sto so wa nej.
7. Ha sło prze nie sio ne do dzia łu B -3016, 3017, 3018, 3019.
8. Fak ty kra dzie ży lub za gi nię cia nar ko ty ków, le ków nar ko ty zu ją cych, środ ków tru ją -

cych oraz środ ków pro mie nio twór czych. 
9. Ró żne cie kaw sze in for ma cje ne ga tyw ne z dzie dzi ny go spo dar ki.

10. Po wa żniej sze po ża ry po wy żej 100 000 zł strat nie ob ję te za gad nie nia mi pio nu III.
11 Po wa żniej sze wy pad ki, ka ta stro fy i awa rie nie ob ję te za gad nie nia mi pio nu III.
12. Nie le gal ne po sia da nie bro ni pal nej, kra dzież bro ni i ma te ria łów wy bu cho wych.
13. Kon tro la w za kła dach pra cy prze pro wa dzo na lub in spi ro wa na przez jed nost ki SB

i MO – wnio ski po kon trol ne.
14. Ha sło prze nie sio ne do dzia łu C -2074.
15. Han del dzie ła mi sztu ki na te re nie kra ju, kra dzież dzieł sztu ki.
16. In for ma cje o fak tach, zda rze niach i zja wi skach dot[yczą cych] śro do wisk li te rac kich.
17. In for ma cje dot[yczą ce] śro do wisk mniej szo ści na ro do wych, ich dzia łal ność.
18.�Fał�szo�wa�nie�do�ku�men�tów.

19.�Cie�kaw�sze�in�for�ma�cje�o przy�na�le�żno�ści�osób�do or�ga�ni�za�cji�w okre�sie�oku�pa�cji

i po wy�zwo�le�niu.

20.�In�for�ma�cje�dot[yczą ce] zna�le�zisk�sta�no�wią�cych�skar�by�na�ro�do�we.

DZIAŁ „F”
Opra co wa nia te ma tycz ne, ana li zy pro ble mo we i in for ma cje prze ka za ne.

1. Opra co wa nia te ma tycz ne, śro do wi sko we, prze kro jo we i sy tu acyj ne z jed no stek ope -
ra cyj nych.

2. Opra co wa nia i in for ma cje Wy dzia łu „C”.
3. Pra ce i opra co wa nia na uko we spo rzą dzo ne na pod sta wie ma te ria łów ar chi wal nych.
4. In for ma cje prze ka za ne do in stan cji par tyj nych:
a) do Ko mi te tu Wo je wódz kie go PZPR,
b) do Ko mi te tów Dziel ni co wych PZPR.
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5. In for ma cje prze ka za ne kie row nic twu ad mi ni stra cji pań stwo wej.
6. In for ma cje w for mie wnio sków, wska zó wek i za le ceń – prze ka za ne kie row nic twu za -

kła dów pra cy.
7. In for ma cje prze ka za ne do pio nu MO.
8. In for ma cje prze ka za ne do pro ku ra tu ry.
9. In for ma cje prze ka za ne do in nych jed no stek SB w ra mach współ pra cy.

10. Ana li zy śled cze w świe tle Za rzą dze nia [nr] 079/72 [mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 2 sierp nia 1972 r. w spra wie re je stra cji przez jed nost ki Słu żby Bez pie czeń stwa osób
i spraw oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji]:

a) czyn no ści spraw dza ją ce,
b) oce na mat[eria łów] ope ra cyj nych od stro ny praw nej.

11. Wa żniej si świad ko wie w spra wach.

Źródło:�AIPN�Wr,�053/3170,�mps.
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Lech Gra du szew ski

Udo�stęp�nia�nie�ma�te�ria�łów�
ar�chi�wal�nych�do ce�lów

pro�wa�dze�nia�ba�dań�na�uko�wych
w or�ga�nach�bez�pie�czeń�stwa
szcze�bla�wo�je�wódz�kie�go
w Byd�gosz�czy�do 1990 r.

Jed ną z pod sta wo wych funk cji współ cze sne go ar chi wum obok gro ma dze nia, prze cho -
wy wa nia i opra co wy wa nia jest udo stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych za rów no do ce -
lów służ bo wych, jak i na po trze by ba dań na uko wy ch1. Ma ono za za da nie głów nie po -

pu la ry za cję za so bu. Ist nie je jed nak do ku men ta cja, wy twa rza na przede wszyst kim przez
urzę dy pod po rząd ko wa ne mi ni ster stwom: Obro ny, Spraw Za gra nicz nych i Spraw We -
wnętrz nych, za wie ra ją ca in for ma cje szcze gól nie waż ne dla obron no ści i bez pie czeń stwa
pań stwa. Pod le ga ona spe cjal nej ochro nie praw nej. Nie kie dy udo stęp nia się ją do ce lów na -
uko wych do pie ro po stu let nim okre sie ka ren cji. Pol ska Lu do wa nie by ła wy jąt kiem w tym
wzglę dzie. Róż ni ca po le ga jed nak na tym, że w kra jach de mo kra tycz nych spra wy zwią za -
ne z uzy ska niem do stę pu do te go ty pu ma te ria łów okre śla ją od po wied nie usta wy par la men -
tar ne. W PRL na to miast nor ma tyw re gu lu ją cy moż li wość za po zna nia się z ak ta mi MSW
wpro wa dzo no do pie ro w 1983 r. Wcze śniej opie ra no się wy łącz nie na taj nych za rzą dze -
niach, in struk cjach i re gu la mi nach MBP i MSW, któ re za wie ra ły bar dzo nie pre cy zyj ne sfor -
mu ło wa nia praw ne. Wy da wa ne de cy zje w spra wie udo stęp nia nia akt mia ły w du żej mie rze
cha rak ter uzna nio wy, a licz ne za sa dy do ty czą ce ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej oraz
spe cy ficz na struk tu ra or ga ni za cyj na z po dzia łem na ar chi wum i kar to te kę utrud nia ły na -
ukow com ko rzy sta nie ze zgro ma dzo ne go za so bu2.

I. Pod sta wy praw ne udo stęp nia nia ma te ria łów ar chi wal nych

Do 1951 r. pod sta wo wym ak tem praw nym nor mu ją cym or ga ni za cję i za kres dzia ła nia
archi wów pań stwo wych był de kret Na czel ni ka Pań stwa Jó ze fa Pił sud skie go z 7 lu te go
1919 r.3 Ar ty kuł 3 te goż de kre tu sta no wił m.in., że tyl ko ar chi wa pań stwo we zo bo wią za ne
są „do prze cho wy wa nia ak tów i do ku men tów, któ re po wsta ły i po wsta wać bę dą wsku tek

1 Na te mat funk cji współ cze sne go ar chi wum zob. H. Ro bót ka, B. Ry szew ski, A. Tom czak, Ar�chi�wi�sty�ka,
War sza wa 1989, s. 9.

2 P. Mil cza now ski, Spe�cy�fi�ka�struk�tu�ry�or�ga�ni�za�cyj�nej�Ar�chi�wum�MSW [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki�–�za�gad�-

nie�nia�me�to�do�lo�gicz�no�-źr�ódł�ozna�wcze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006, s. 222.
3 De kret Na czel ni ka Pań stwa z 7 II 1919 r. o or ga ni za cji ar chi wów pań stwo wych i opie ce nad ar chi wa lia -

mi (DzPPP, 1919, nr 14, poz. 182).
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urzę do wa nia i czyn no ści władz, urzę dów i w ogó le ja kich kol wiek or ga nów Pań stwa Pol -
skie go”. W ar ty ku le 6 prze wi dy wa no na to miast, że „przej mo wa nie przez ar chi wa pań stwo -
we re gi stra tur i ar chi wa liów bę dą cych w po sia da niu władz pań stwo wych od by wać się bę -
dzie na za sa dzie po ro zu mie nia Mi ni ster stwa Wy znań Re li gij nych i Oświe ce nia Pu blicz ne go
z od no śnym mi ni ster stwem co do cza su, jak i co do za kre su przej mo wa nych akt”. De kret
wpro wa dzał rów nież nad zór władz ar chi wal nych nad na ra sta ją cym za so bem oraz za pew niał
udo stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych do ce lów na uko wych (art. 11–12). Po za struk tu ra -
mi ar chi wów pań stwo wych dzia ła ły wów czas ar chi wa Ślą skie go Urzę du Wo je wódz kie go
i Ar chi wum Woj sko we, a tak że władz sa mo rzą do wych. Ar ty kuł 9 de kre tu za pew niał moż li -
wość nada nia pew nym ma te ria łom ar chi wal nym klau zu li akt taj nych. Ta jem ni cę pań stwo -
wą re gu lo wa ło od ręb ne roz po rzą dze nie pre zy den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej z 1934 r.4 We -
dług nie go „ta jem ni cę pań stwo wą sta no wią wia do mo ści, do ku men ty lub in ne przed mio ty,
któ re z po wo du ich tre ści lub ja ko ści na le ży ze wzglę du na do bro Pań stwa Pol skie go za cho -
wać w ta jem ni cy”. Do spo rzą dze nia wy ka zu wia do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo -
wą zo bo wią za ne zo sta ły ko mór ki or ga ni za cyj ne po szcze gól nych urzę dów pań stwo wych.

Ta kie za sa dy funk cjo no wa nia ar chi wów za sta ły or ga ni zu ją ce się w Pol sce wła dze ko mu -
ni stycz ne. Już w 1944 r. utwo rzo ny przy PKWN Re sort Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go za rzą -
dze niem z 18 li sto pa da na ka zał w pod le głych so bie pla ców kach za kła da nie skład nic ak t5. Po
wie lu prze kształ ce niach w jed nost kach te re no wych utwo rzo no wy dzia ły II, któ re m.in. zaj -
mo wa ły się pro wa dze niem ewi den cji ope ra cyj nej i or ga ni za cją ar chi wum. W Byd gosz czy
Wy dział II utwo rzo no na mo cy za rzą dze nia Mi ko ła ja Ore chwy z 15 lu te go 1945 r., po wo łu -
ją ce go wo je wódz kie struk tu ry or ga nów bez pie czeń stwa6. Zgod nie z de kre tem z 1919 r. for -
mal nie nad zór nad ar chi wa mi urzę dów bez pie czeń stwa spra wo wał dzia ła ją cy przy Mi ni ster -
stwie Oświa ty Wy dział Ar chi wów Pań stwo wych. W prak ty ce jed nak po woj nie skład ni ce akt
„bez pie ki” nie pod le ga ły żad nej kon tro li ze wnętrz nej. W wy da wa nych przez Mi ni ster stwo
Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go za rzą dze niach ni gdy nie po wo ły wa no się na usta wo daw stwo
II Rzecz po spo li tej do ty czą ce or ga ni za cji ar chi wów. Nie prze wi dy wa no na wet prze ka za nia
akt do ar chi wów pań stwo wych, a tym bar dziej udo stęp nia nia ich do ce lów na uko wych. 

W 1949 r. wpro wa dzo no no wy de kret o ochro nie ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo we j7.
W ar ty ku le 1 ustęp 2 zo bo wią za no Ra dę Mi ni strów do okre śle nia w pod le głych so bie re sor -
tach za kre su wia do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą. Po mi mo przy wią zy wa nia du -
żej wa gi do ochro ny ta jem ni cy przez wła dze (m.in. wy da wa no licz ne in struk cje i za rzą dze -
nia) do pie ro w 1960 r. Ra da Mi ni strów wpro wa dzi ła szcze gó ło wy Wy kaz za gad nień taj nych
i taj nych spe cjal ne go zna cze nia, obo wią zu ją cy w or ga nach Służ by Bez pie czeń stwa8. 

4 Roz po rzą dze nie pre zy den ta Rze czy po spo li tej Polskiej z 24 X 1934 r. o nie któ rych prze stęp stwach prze -
ciw ko bez pie czeń stwu pań stwa (DzU, 1934, nr 94, poz. 851).

5 AIPN Bi, 045/729, Za rzą dze nie RBP z 18 X 1944 r. o utwo rze niu skład nic akt, b.p.
6 „Twa rze bez pie ki 1945–1990. Ob sa da sta no wisk kie row ni czych urzę dów bez pie czeń stwa i Służ by Bez -

pie czeń stwa w woj. po mor skim (byd go skim), to ruń skim, wło cław skim. In for ma tor per so nal ny”, red. M. Szy -
ma niak, mps, b.p.

7 De kret z 26 X 1949 r. o ochro nie ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej (DzU, 1949, nr 55, poz. 437).
8 AIPN By, 077/788, t. 2, Za rzą dze nie nr 0101/60 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 25 V 1960 r. w spra wie

za bez pie cze nia ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej w re sor cie spraw we wnętrz nych, k. 22–25. Dwa la ta wcześ -
niej w in struk cji wdrożo nej Za rzą dze niem nr 00212/58 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 30 X 1958 r. w spra wie
za bez pie cze nia ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej w jed nost kach Służ by Bez pie czeń stwa Mi ni ster stwa Spraw
We wnętrz nych oraz jed nost kach Mi li cji Oby wa tel skiej z wy jąt kiem jed no stek ad mi ni stra cyj nych i usłu go -
wych wpro wa dzo no bar dzo ogól ni ko wy dzie się cio punk to wy wy kaz za gad nień sta no wią cych ta jem ni cę pań -
stwo wą i służ bo wą. Zob. AIPN Gd, 0046/230, k. 7.
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W 1951 r. uchwa lo no no wy bar dzo ogól ni ko wy de kret o ar chi wach pań stwo wy ch9, któ -
ry stop nio wo w póź niej szych la tach uszcze gó ła wia no róż ny mi za rzą dze nia mi i roz po rzą -
dze nia mi Ra dy Mi ni strów. Do ku ment za po wia dał utwo rze nie pod po rząd ko wa nej pre mie ro -
wi Na czel nej Dy rek cji Ar chi wów Pań stwo wy ch10. Ar ty kuł 7 de kre tu, jak i póź niej sze
roz po rzą dze nia pre ze sa Ra dy Mi ni stró w11 po zba wi ły Na czel ną Dy rek cję nad zo ru nad do -
ku men ta cją zgro ma dzo ną w ar chi wach or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa. Placówki te pod -
po rząd ko wa no ko lej no Mi ni ster stwu Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, Ko mi te to wi do spraw
Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, a na stęp nie Mi ni ster stwu Spraw We wnętrz nych. Wpro wa dzo -
no po ję cie pań stwo we go za so bu ar chi wal ne go, któ re zde fi nio wa no i uszcze gó ło wio no roz -
po rzą dze niem Ra dy Mi ni strów z 19 lu te go 1957 r. Ar ty kuł 3 te goż roz po rzą dze nia sta no wił
m.in., że „w skład pań stwo we go za so bu ar chi wal ne go wcho dzą wszel kie ma te ria ły ar chi -
wal ne, któ re po wsta ły i po wsta ją po dniu 22 lip ca 1944 r. w wy ni ku dzia łal no ści or ga nów
wła dzy i ad mi ni stra cji pań stwo wej [...]”. Za tem do ku men ta cja zgro ma dzo na w ar chi wach
„bez pie ki” we szła w skład pań stwo we go za so bu ar chi wal ne go, ale nie pod le ga ła nad zo ro -
wi Na czel nej Dy rek cji Ar chi wów Pań stwo wych.

Nor my praw ne uję te w de kre cie z 1951 r. nie wy czer py wa ły wszyst kich za gad nień zwią -
za nych z funk cjo no wa niem ar chi wów i kon tro lą na ra sta ją ce go za so bu. Pod ko niec lat sześć -
dzie sią tych za czę to opra co wy wać no wy pro jekt usta wy obej mu ją cy swym za się giem
wszyst kie ar chi wa dzia ła ją ce w Pol sce 12. Pra cę nad nią ukoń czo no w 1975 r., jed nak do pie ro
osiem lat póź niej zo sta ła ona uchwa lo na i to w wer sji znacz nie od bie ga ją cej od wcze śniej -
sze go pro jek tu 13. Po wie lu no we li za cjach obo wią zu je ona do dzi siaj (w ni niej szym ar ty kule
wykorzystano wer sję usta wy obowiązującej do 1990 r.). 

Usta wa z 1983 r. wpro wa dzi ła po ję cie na ro do we go za so bu ar chi wal ne go oraz – co nie -
zwy kle istot ne – ob ję ła nor ma mi praw ny mi dzia łal ność ar chi wów za rzą dza nych przez
MSW. Nada no im sta tus tzw. ar chi wów wy od ręb nio nych i włą czo no do pań stwo wej sie ci
ar chi wal nej. Prze wi dzia no prze ka zy wa nie „do ar chi wów pań stwo wych o cha rak te rze cen -
tral nym ma te ria łów ar chi wal nych, znaj du ją cych się do tych czas w ich za so bie, po usta niu
oko licz no ści uza sad nia ją cych ich prze cho wy wa nie w ar chi wach wy od ręb nio nych, nie póź -
niej jed nak niż po upły wie 50 lat od da ty ich wy two rze nia, o ile nie na ru sza to praw nie chro -
nio nych in te re sów Pań stwa i oby wa te li” (art. 32). Usta wa umoż li wia ła udo stęp nia nie akt po
upły wie trzy dzie sto let nie go okre su ka ren cji i ob wa ro wa na by ła tą sa mą klau zu lą do ty czą cą
bez pie czeń stwa. For mu łę tę uzu peł niał art. 17 usta wy, któ ry prze wi dy wał, że „mi ni ster
spraw we wnętrz nych [...] okre śli za sa dy i tryb udo stęp nia nia ma te ria łów ar chi wal nych znaj -
du ją cych się w pod po rząd ko wa nych mu ar chi wach wy od ręb nio nych”. Prak tycz nie sy tu acja
ar chi wów pro wa dzo nych przez „bez pie kę” nie zo sta ła zmie nio na, da lej rzą dzi ły się one
swo imi wła sny mi pra wa mi. Nie co wcze śniej, 14 grud nia 1982 r., uchwa lo no ko lej ną usta -
wę o ochro nie ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo we j14. No wy akt praw ny pre cy zo wał po ję cie
ta jem ni cy pań stwo wej. Po dob nie jak w po przed nim de kre cie z 1949 r. zo bo wią za no mi ni stra

9 De kret z 29 III 1951 r. o ar chi wach pań stwo wych (DzU, 1951, nr 19, poz. 149).
10 Na czel ną Dy rek cję Ar chi wów Pań stwo wych pod po rząd ko wa no w 1956 r. mi ni stro wi kul tu ry i sztu ki,

a w 1958 r. mi ni stro wi szkol nic twa wyż sze go.
11 Za rzą dze nie nr 9 pre ze sa Ra dy Mi ni strów z 14 I 1952 r. w spra wie sie ci ar chi wal nej (MP, 1952, nr A-9,

poz. 87) oraz Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów z 19 II 1957 r. w spra wie pań stwo we go za so bu archi wal ne go
(DzU, 1957, nr 12, poz. 66).

12 A. Tom czak, Za�rys�dzie�jów�ar�chi�wów�pol�skich, cz. II, To ruń 1980, s. 136.
13 Usta wa z 14 VII 1983 r. o na ro do wym za so bie ar chi wal nym i ar chi wach (DzU, 1983, nr 38, poz. 173).
14 Usta wa z 14 XII 1982 r. o ochro nie ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej (DzU, 1982, nr 40, poz. 271).
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spraw we wnętrz nych do usta le nia w pod le głych mu or ga nach bez pie czeń stwa wy ka zu wia -
do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą i służ bo wą. Ta ki szcze gó ło wy re jestr wpro wa -
dzo no w 1985 r.15

II. Ar chi wum „bez pie ki” w Byd gosz czy w świe tle we wnętrz nych prze pi sów 

re sor to wych

Po sia da ją cy roz le głe kom pe ten cje Wy dział II WUBP w Byd gosz czy po wo ła no w lu tym
1945 r. W po cząt ko wym okre sie zaj mo wał się on głów nie sze ro ko ro zu mia ną tech ni ką ope -
ra cyj ną oraz re je stra cją i ewi den cją spraw ope ra cyj nych. Ar chi wum skła da ło się wów czas
nie mal wy łącz nie z akt przed wo jen nych i do ku men ta cji nie miec kich władz oku pa cyj ny ch16.
Stop nio wo ar chi wum przyj mo wa ło ma te ria ły ope ra cyj ne i ad mi ni stra cyj ne „bez pie ki”.
Obo wią zu ją ce wów czas in struk cje o pro wa dze niu skład ni cy akt nie pla no wa ły udo stęp nia -
nia ar chi wa liów do ce lów na uko wych. Na ka zy wa ły na to miast po dzie się cio let nim okre sie
prze cho wy wa nia prze ka zy wać je do Ar chi wum Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go17,
a od 1950 r. do no wo zor ga ni zo wa ne go Ar chi wum Cen tral ne go 18. Do pie ro w wy da nym dwa
la ta póź nej Za rzą dze niu nr 065/52 prze wi dzia no moż li wość udo stęp nia nia ma te ria łów
archi wal nych m.in. „in sty tu cjom na uko wym i or ga ni za cjom spo łecz nym za ze zwo le niem
mi ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go lub upo waż nio nych przez nie go or ga nów”19. W za so -
bie ar chi wal nym De le ga tu ry IPN w Byd gosz czy nie na tra fio no na do ku men ty po twier dza -
ją ce prze ka za nie akt WUBP do Cen tral ne go Ar chi wum MBP20. Moż na do mnie my wać, że
zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi w 1954 r. część do ku men ta cji li kwi do wa ne go wów -
czas Wy dzia łu X WUBP zaj mu ją ce go się roz pra co wy wa niem ope ra cyj nym człon ków par tii
skie ro wa no do Woje wódz kiej Ko mi sji Kon tro li Par tyj nej przy KW PZPR w Byd gosz czy21.
Udo stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych do ce lów na uko wych tak że wy da je się ma ło praw -
do po dob ne.

15 AIPN By, 077/746, Za rzą dze nie nr 02/85 MSW z 21 I 1985 r. w spra wie wy ka zów ro dza jów wia do mo -
ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą i służ bo wą w re sor cie spraw we wnętrz nych, k. 5–13.

16 Ra�port�Wy�dzia�łu�II�WUBP�w Byd�gosz�czy�z pra�cy�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa�pu�blicz�ne�go�na�te�re�nie�wo�je�-

wódz�twa�po�mor�skie�go�za�okres�1–31�XII�1945�[w:] Rok�pierw�szy.�Po�wsta�nie�i dzia�łal�ność�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�-

stwa�pu�blicz�ne�go�na�Po�mo�rzu�i Ku�ja�wach�(lu�ty�–gr�udzień�1945), red. B. Bi na szew ska, P. Ry bar czyk, War sza -
wa– Gda ńs k–B ydgoszcz 2010, s. 446–454.

17 AIPN Bi, 045/729, Za rzą dze nie kie row ni ka Re sor tu Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go z 18 XI 1944 r. wpro -
wa dza ją ce In struk cję o pro wa dze niu skład nic akt w wo je wódz kich i po wia to wych urzę dach bez pie czeń stwa
pu blicz ne go, b.p.; AIPN Bi, 045/718, In struk cja kie row ni ka Ar chi wum Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz -
ne go z 19 IV 1945 r. o pro wa dze niu re gi stra tu ry i skład ni cy akt w wo je wódz kich, po wia to wych i miej skich
urzę dach bez pie czeń stwa pu blicz ne go, k. 100–101.

18 P. Mil cza now ski, op.�cit., s. 221.
19 AIPN Łd, 0050/23, t. 3, Za rzą dze nie nr 065/52 MBP z 30 X 1952 r. w spra wie Cen tral ne go Ar chi wum

Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, b.p.
20 Do Cen tral ne go Ar chi wum MBP, Ar chi wum Pań stwo we go w Byd gosz czy i Ar chi wum Ko mi te tu Wo je -

wódz kie go prze ka zy wa no ak ta ob cej pro we nien cji z okre su przed wo jen ne go i oku pa cji. Zob. AIPN By,
077/165, Pro to ko ły zdaw czo -o dbio rcze akt przed wo jen nej po li cji, ad mi ni stra cji pań stwo wej, or ga ni za cji spo -
łecz nych prze ka zy wa nych do Cen tral ne go Ar chi wum MSW, Ar chi wum Pań stwo we go w Byd gosz czy, Ar chi -
wum Ko mi te tu Wo je wódz kie go PZPR w Byd gosz czy, 1953–1967, b.p.; AIPN By, 077/970, Pro to ko ły zdaw -
czo -o dbio rcze akt z jed no stek te re no wych SB do ty czą ce prze ka za nia do ku men ta cji po nie miec kiej do
ar chi wów pań stwo wych (ak ta volks li sty), 1957–1967, k. 108–109. 

21 M. Krzysz to fiń ski, Dzia�łal�ność�struk�tur�te�re�no�wych�De�par�ta�men�tu�X�Mi�ni�ster�stwa�Bez�pie�czeń�stwa�Pu�-

blicz�ne�go�(wy�dzia�łów�X�wo�je�wódz�kich�urzę�dów�bez�pie�czeń�stwa�pu�blicz�ne�go)�[w:] De�par�ta�ment�X�MBP.�Wzor�-

ce,�struk�tu�ry,�dzia�ła�nia, red. K. Ro kic ki, War sza wa 2007, s. 190.
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W stycz niu 1954 r. za sób ar chi wum Wy dzia łu II WUBP w Byd gosz czy li czył 9339 jed -
no stek in wen ta rzo wy ch22. Wzmo żo ny na pływ do ku men ta cji na stą pił do pie ro po re or ga ni -
za cji or ga nów bez pie czeń stwa i po wo ła niu w Byd gosz czy Wo je wódz kie go Urzę du do
spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go 23. 1 kwiet nia 1955 r. utwo rzo no Wy dział X, któ ry
prze jął kom pe ten cje zli kwi do wa nej Sek cji 1 Wy dzia łu II w za kre sie ewi den cji ope ra cyj nej
i pro wa dze nia ar chi wu m24. Po grun tow nej re for mie ko mu ni stycz ne go apa ra tu re pre sji
w 1956 r. za da nia Wy dzia łu X prze jął Wy dział Ewi den cji Ope ra cyj nej KW MO w Byd -
gosz czy 25. 

W MSW ist nia ły na to miast rów no le gle Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej dla sze -
ro ko po ję tych akt ope ra cyj nych oraz wcze śniej zor ga ni zo wa ne Ar chi wum Cen tral ne, gdzie
prze cho wy wa no do ku men ta cję ad mi ni stra cyj ną 26. W opu bli ko wa nych w 1957 r. nor ma ty -
wach w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w za so bie mi ni ster stwa
wypoży cza nie akt do ce lów na uko wych po now nie po wie rzo no Ar chi wum Cen tral ne mu 27.
Nie prze wi dy wa no zaś udo stęp nia nia akt ope ra cyj ny ch28, a po wo ła nie Biu ra Ewi den cji
Ope ra cyj nej trak to wa no ja ko roz wią za nie tym cza so we. Po ko lej nej re struk tu ry za cji SB za -
da nia Biura Ewidencji Operacyjnej prze ję ło Biu ro „C”, któ re go utwo rze nie, a na stęp nie po -
łą cze nie go z Ar chi wum Cen tral nym w 1965 r. do pro wa dzi ło do po wsta nia scen tra li zo wa -
nej i w mia rę pro fe sjo nal nej struk tu ry 29. Usta no wio no sieć ar chi wal ną i okre ślo no za kres
dzia ła nia ar chi wów re sor tu spraw we wnętrz nych, w któ rym pod kre ślo no ko niecz ność udo -
stęp nia nia akt do ce lów na uko wo -b ada wczych oraz spre cy zo wa no za kres i pro ble ma ty kę
prac na uko wy ch30. Usta lo no, że moż li wość wglą du w ma te ria ły akt, a tak że pro wa dze nia
wła snych we wnętrz nych ba dań wy ma gać bę dzie przy zwo le nia na czel ni ka od po wied nie go
Wy dzia łu „C” lub dy rek to ra Ar chi wum Cen tral ne go, któ re mu jed no cze śnie po wie rzo no za -
da nie ko or dy no wa nia prac na uko wych w jed nost kach te re no wych. Za rzą dze niem nr 058/64
uszcze gó ło wio no pro ce du rę udo stęp nia nia akt oso bom spo za re sor tu, któ re każ do ra zo wo
po trze bo wa ły zgo dy mi ni stra spraw we wnętrz ny ch31. Usta lo no, że wy po ży cza niu pod le ga ją:

– do ku men ty po cho dzą ce z ar chi wów or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych z lat 1939–1948,
– ak ta są do we pro ce sów w spra wach o dzia łal ność an ty pań stwo wą,
– ma te ria ły z ak cji ujaw nia nia się nie le gal nych or ga ni za cji oraz do ku men ty amne styj ne,

22 AIPN By, 033/16, Spra woz da nia z pra cy sek cji 1 i 2 Wy dzia łu II WUBP w Byd gosz czy z 1954 r., k. 15.
23 AIPN By, 077/1090, t. 3, Pi smo za stęp cy prze wod ni czą ce go KdsBP z 6 XI 1956 r. w związ ku ze wzmo -

żo nym na pły wem akt do wy dzia łów X, k. 24.
24 „Twa rze bez pie ki 1945–1990...”, b.p.
25 Ibi�dem.
26 AIPN, 0045/4, Za rzą dze nie nr 00238/56 MSW z 29 XI 1956 r. w spra wie tym cza so wych zmian w struk -

tu rze Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych i te re no wych or ga nów MO.
27 AIPN By, 077/123, Za rzą dze nie nr 0127/57 MSW z 1 VII 1957 r. wpro wa dza ją ce do użyt ku służ bo we -

go in struk cję o po stę po wa niu z ak ta mi w Mi ni ster stwie Spraw We wnętrz nych, k. 13.
28 AIPN By, 077/1090, t. 4, Pi smo okól ne nr 08/57 z 15 V 1957 r. do ty czą ce ujed no li ce nia za sad korzy sta -

nia z ma te ria łów ope ra cyj nych znaj du ją cych się w ar chi wach Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW i wy dzia -
łów ewi den cji ope ra cyj nej KW MO, k. 13; AIPN By, 077/347, t. 1, Za rzą dze nie nr 00123/57 MSW z 1 VII
1957 r. w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by Bez pie -
czeń stwa MSW, a kwa li fi ku ją cą się do trwa łe go lub cza so we go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra Ewi den -
cji Ope ra cyj nej, k. 7.

29 P. Mil cza now ski, op.�cit., s. 222.
30 AIPN By, 077/1305, Za rzą dze nie nr 0145 MSW z 20 IX 1961 r. w spra wie or ga ni za cji i za kre su dzia ła -

nia ar chi wów re sor tu spraw we wnętrz nych, k. 11.
31 Ibi�dem, Za rzą dze nie nr 0182 MSW z 14 XI 1961 r. w spra wie nada nia re gu la mi nu or ga ni za cyj ne go Cen -

tral ne mu Ar chi wum Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych, k. 14.
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– mel dun ki sy tu acyj ne do ty czą ce dzia łal no ści nie le gal nych or ga ni za cji nie pod le gło ścio -
wych oraz wal ki zbroj nej służb bez pie czeń stwa, MO i wojsk we wnętrz nych,

– pro to ko ły na rad i od praw oraz spra woz da nia kie row ni ków jed no stek służb bez pie czeń -
stwa z lat 1944–1948.

Nie udo stęp nia no ma te ria łów ope ra cyj nych, akt taj nych współ pra cow ni ków oraz da nych
do ty czą cych spraw per so nal nych funk cjo na riu szy or ga nów bez pie czeń stwa 32.

Wy dział „C” KW MO w Byd gosz czy po wo ła no 10 lu te go 1960 r.33 Ko mór ka ta po mi mo
re or ga ni za cji SB w 1983 r. prze trwa ła aż do jej li kwi da cji w 1990 r. Udo stęp nia niem akt dla
ce lów na uko wych zaj mo wa ła się Sek cja 3 wy dzia łu. Wpro wa dzo ny w 1964 r. re gu la min
prze wi dy wał moż li wość za po zna nia się z do ku men ta cją (tyl ko z tą, na któ rą uzy ska no ze -
zwo le nie) wy łącz nie w po miesz cze niach do te go prze zna czo nych. Każ de spo rzą dze nie ko -
pii lub uzu peł nie nie te ma tu in ny mi ma te ria ła mi wy ma ga ło do dat ko we go ze zwo le nia. Użyt -
kow ni cy zo bo wią za ni by li do za cho wa nia w ta jem ni cy wia do mo ści, ja kie uzy ska li w to ku
prze glą da nia akt. Pu bli ko wa nie i roz po wszech nia nie prac na pi sa nych na pod sta wie ma te ria -
łów ar chi wal nych SB wy ma ga ło apro ba ty dy rek to ra Ga bi ne tu Mi ni stra Spraw We wnętrz -
nych, a je den eg zem plarz da nej pu bli ka cji miał być prze ka za ny do Wy dzia łu „C”34.

Szer sze udo stęp nia nie akt dla ce lów na uko wych za rów no do ba dań we wnętrz nych pro -
wa dzo nych przez pra cow ni ków eta to wych, jak i przez oso by spo za re sor tu na stą pi ło do pie -
ro od 1968 r. po opu bli ko wa niu no wej szcze gó ło wej In struk cji o po stę po wa niu z ak ta mi
Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji 35. Do ku ment ten miał cha rak ter kom plek so wy i za -
stę po wał wszyst kie wcze śniej sze nor ma ty wy re gu lu ją ce spo sób po stę po wa nia z do ku men -
ta cją hi sto rycz ną ko mu ni stycz ne go apa ra tu re pre sji. Prze pi sy do ty czą ce udo stęp nia nia ma -
te ria łów dla ce lów na uko wych za war to w roz dzia le X, któ ry prze wi dy wał wgląd do akt po
50-le tnim okre sie ka ren cji. Wcze śniej sze za po zna nie się z do ku men ta mi wy ma ga ło zgo dy
mi ni stra lub człon ka kie row nic twa nad zo ru ją ce go pra cę Biu ra „C”. Nie okre ślo no na to -
miast, ja kie go ty pu ma te ria ły wy two rzo ne przez or ga na bez pie czeń stwa pań stwa mo gą być
udo stęp nia ne. Ten sam pro blem do ty czył tak że akt z okre su mię dzy wo jen ne go i oku pa cji.
Jed nak że w ich przy pad ku do stęp do nich wa run ko wa ło ze zwo le nie dy rek to ra Biu ra „C”,
któ re otrzy my wa no po zło że niu wnio sku za wie ra ją ce go te mat pra cy, jej za kres chro no lo -
gicz ny i te ry to rial ny. Za dba no tak że o to, aby in for ma cje za war te w do ku men tach na te mat
osób ży ją cych nie przy nio sły im szko dy mo ral nej lub ma te rial nej. 

Po dob ne roz wią za nia le gi sla cyj ne przyjęto w in struk cji z 1974 r.36 Więk szość za pi sów
za war tych w in struk cjach z lat 1968 i 1974 po wie la ło wcze śniej sze prze pi sy uję te w za rzą -
dze niu z 1964 r. i re gu la mi nie udo stęp nia nia 37.

32 AIPN, 01179/107, Za rzą dze nie nr 058/64 MSW z 8 V 1964 r. w spra wie udo stęp nia nia dla ce lów na uko -
wo -b ada wczych ma te ria łów ar chi wal nych prze cho wy wa nych przez Cen tral ne Ar chi wum MSW, Biu ro „C”
MSW i KW MO (rów no rzęd ne), b.p.

33 „Twa rze bez pie ki 1945–1990...”, b.p. 
34 AIPN By, 077/1331, t. 2, Re gu la min dla osób ko rzy sta ją cych z ma te ria łów ar chi wal nych Biu ra „C”

MSW lub wy dzia łów „C” KW MO opra co wa ny na pod sta wie Za rzą dze nia nr 058/64 MSW, 20 VI 1964 r., k. 7.
35 AIPN By, 077/788, t. 3, In struk cja wpro wa dzo na Za rzą dze niem nr 0107/68 MSW z 24 X 1968 r.

w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, Roz dział X,
k. 15–16. 

36 AIPN, 01258/151, In struk cja wpro wa dzo na Za rzą dze niem nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r. w spra wie po -
stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, Roz dział X, k. 22–23.

37 Re gu la mi ny dla osób ko rzy sta ją cych z akt znaj du ją cych się w Ar chi wum KW MO w Byd gosz czy w ce -
lach na uko wo -b ada wczych wpro wa dza no czte ro krot nie. Pierw szy w 1964 r., na stęp ne w 1970 r., 1980 r.
i 1985 r. Ich treść by ła nie mal iden tycz na. Zob. AIPN By, 077/1331, t. 2, k. 3–7.
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W 1983 r. za czę ła obo wią zy wać wspo mnia na wcze śniej usta wa o na ro do wym za so bie ar -
chi wal nym. Po raz pierw szy usta wo wo usta lo no moż li wość udo stęp nia nia akt bę dą cych
w za so bach ar chi wal nych MSW. Prze pi sy wy ko naw cze za war to we wpro wa dzo nym dwa
lata póź niej Za rzą dze niu nr 9 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1985 r. w spra wie za sad i try -
bu udo stęp nia nia ma te ria łów ar chi wal nych znaj du ją cych się w ar chi wach re sor tu spraw we -
wnętrz ny ch38. W prak ty ce no we roz wią za nia le gi sla cyj ne, choć in no wa cyj ne w for mie, nie
wpro wa dza ły istot nych zmian. Zmniej szo no tyl ko okres ka ren cji. Do ku men ta cję wy two rzo -
ną przez or ga ny bez pie czeń stwa teo re tycz nie moż na by ło wy po ży czać po upły wie 30 lat od
da ty ich wy two rze nia. Za łącz nik do za rzą dze nia z 1985 r. wpro wa dzał jed no li ty re gu la min
udo stęp nia nia akt dla wszyst kich jed no stek or ga ni za cyj nych re sor tu spraw we wnętrz nych. 

Pod su mo wu jąc, do cza su po wo ła nia Cen tral ne go Ar chi wum Mi ni ster stwa Bez pie czeń -
stwa Pu blicz ne go w 1952 r. nie prze wi dy wa no udo stęp nia nia akt do ce lów na uko wych. Nie
po wo ły wa no się ni gdy na przed wo jen ne prze pi sy ar chi wal ne. W la tach pięć dzie sią tych po
wpro wa dze niu no we go de kre tu o ar chi wach pań stwo wych za kła da no udo stęp nia nie tyl ko
w Ar chi wum Cen tral nym. Do pie ro na po cząt ku lat sześć dzie sią tych po stwo rze niu Biu ra
„C” i usank cjo no wa niu sie ci ar chi wal nej MSW sta ło się moż li we udo stęp nia nie akt do ce -
lów na uko wych w jed nost kach wo je wódz kich.

III. Udo stęp nia nie akt do ce lów pro wa dze nia ba dań na uko wych w Wy dzia le „C”

KW MO i WUSW w Byd gosz czy

W za so bie ar chi wal nym De le ga tu ry IPN w Byd gosz czy za cho wa ła się dość szcze gó ło wa
do ku men ta cja źró dło wa z lat 1963–1990 do ty czą ca udo stęp nia nia akt do ce lów na uko wych
zgro ma dzo nych w Wy dzia le „C” KW MO i WUSW w Byd gosz czy. Wy da je się, że nie jest
ona kom plet na. Bro ni sław Ka pła n39 w wy da nej w 1963 r. z ini cja ty wy Wy dzia łu Pro pa gan -
dy Ko mi te tu Wo je wódz kie go PZPR książ ce 40 umie ścił przy pi sy od wo łu ją ce się do do ku -
men ta cji wy two rzo nej przez or ga na bez pie czeń stwa. Pu bli ka cja ta su ge ru je, że ko rzy stał on
nie tyl ko ze źró deł zgro ma dzo nych w Ar chi wum KW MO w Byd gosz czy, ale rów nież z ma -
te ria łów prze cho wy wa nych w skład ni cach akt ko mend po wia to wych. Jed nak że nie za cho -
wa ła się do ku men ta cja do ty czą ca ich udo stęp nia nia. Moż li wo ści za po zna nia się z ak ta mi
zgro ma dzo ny mi w ko men dach po wia to wych nie prze wi dy wa ły żad ne wy da ne wcze śniej
nor ma ty wy. Po czą tek lat sześć dzie sią tych jest okre sem po rząd ko wa nia ar chi wów or ga nów
bez pie czeń stwa. Być mo że umiesz czo ny w przy pi sach za pis do ty czą cy skład nic akt ko mend
po wia to wych od no si się do spe cy ficz nie poj mo wa ne go ze spo łu ar chi wal ne go, a sa mo za po -
zna nie się z ak ta mi na stą pi ło przed po wsta niem Wy dzia łu „C”. Moż na za tem do mnie my -
wać, że udo stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych spo ra dycz nie mo gło od by wać się przed
1963 r.

Udo stęp nia niem ma te ria łów ar chi wal nych zaj mo wa ła się Sek cja 3 Wy dzia łu „C”41.
W prak ty ce zgo dę na wgląd w do ku men ta cję wy da wa no pra wie wy łącz nie do ce lów służ -
bo wych oraz re sor to wych ba dań na uko wych. Spe cy ficz ny cha rak ter prac na uko wych mia ły

38 Za rzą dze nie nr 9 MSW z 8 II 1985 r. w spra wie za sad i try bu udo stęp nia nia ma te ria łów znaj du ją cych
się w ar chi wach re sor tu spraw we wnętrz nych (DzMSW, 1985, nr 2, poz. 3).

39 APB, KW PZPR w Byd gosz czy, Dz/K/71/3, Ak ta oso bo we Bro ni sła wa Ka pła na. Bro ni sław Ka płan,
ur. 1926 r., w la tach 1952–1989 pra cow nik eta to wy PZPR, w la tach 1962–1967 za stęp ca kie row ni ka Wy dzia łu
Pro pa gan dy KW PZPR w Byd gosz czy (ma te riał udo stęp nio ny przez Pio tra Ry bar czy ka).

40 B. Ka płan, Po�le�gli�za�Pol�skę�Lu�do�wą, Byd goszcz 1963.
41 AIPN By, 077/357, Za rzą dze nie nr 002/70 I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO do spraw bez -

pie czeń stwa w Byd gosz czy z 14 II 1970 r. w spra wie za kre su pra cy Wy dzia łu „C” KW MO, b.p.
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opra co wy wa ne od po ło wy lat sie dem dzie sią tych cha rak te ry sty ki dzia ła ją cych po woj nie an -
ty re żi mo wych grup i or ga ni za cji 42. Przed zbli ża ją cą się wów czas rocz ni cą 30-l ecia PRL sta -
ra no się przed sta wić funk cjo na riu szy or ga nów bez pie czeń stwa ja ko obroń ców ła du i po -
rząd ku pu blicz ne go, na to miast or ga ni za cjom nie pod le gło ścio wym przy pi sy wa no przede
wszyst kim dzia łal ność kry mi nal ną. Spo rzą dza no rów nież li sty po le głych funk cjo na riu szy 43

i wy da wa no licz ne pu bli ka cje oko licz no ścio we o cha rak te rze „po pu lar no -na uk owym”44.
Opra co wa nia mi te go ty pu zaj mo wa li się pra cow ni cy eta to wi Sek cji 345. Na pół eta tu za trud -
nia no tak że eme ry to wa nych funk cjo na riu szy 46, czę sto bez po śred nio uczest ni czą cych w la -
tach czter dzie stych w zwal cza niu opo zy cji nie pod le gło ścio we j47.

Tab. 1. Cha rak ter prac na uko wych przy go to wy wa nych w opar ciu o ma te ria ły ar chi -

wal ne zgro ma dzo ne w Wy dzia le „C” KW MO w Byd gosz czy

Po zo sta łe gru py użyt kow ni ków sta no wi li funk cjo na riu sze in nych ko mó rek or ga ni za cyj -
nych „bez pie ki”, stu den ci i pra cow ni cy na uko wi pla có wek re sor to wych i par tyj nych oraz
na ukow cy szkół „cy wil nych”, któ rzy two rzy li pra ce dy plo mo we, ma gi ster skie i dok to rs kie
(zob. ta be la nr 1). Po mi mo zmie nia ją cych się prze pi sów sa ma pro ce du ra udo stęp nia nia akt

42 Por. AIPN By, 011–012, Spi sy zdaw czo -o dbio rcze. 
43 AIPN By, 077/179, Księ ga po le głych funk cjo na riu szy MO, SB i OR MO w wal ce o utrwa la nie wła dzy

lu do wej w la tach 1945–1969.
44 Por. Or�ga�na�re�sor�tu�spraw�we�wnętrz�nych�w obro�nie�ła�du,�bez�pie�czeń�stwa�i po�rząd�ku�pu�blicz�ne�go.�Ma�-

te�ria�ły�na�se�sję�po�pu�lar�no�nau�ko�wą�z oka�zji�40.�rocz�ni�cy�po�wo�ła�nia�Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa�i Mi�li�cji�Oby�wa�-

tel�skiej, Byd goszcz 1985; AIPN By, 08/20, Se mi na rium spe cja li stycz ne po świę co ne XXX rocz ni cy SB i MO,
Byd goszcz 1974 r.

45 AIPN By, 077/1326, Za kres pod sta wo wych czyn no ści służ bo wych dla pra cow ni ków Sek cji 3 Wy dzia łu
„C” KW MO w Byd gosz czy z 1980 r., k. 195.

46 Ibi�dem, k. 2–21.
47 Np.: Wła dy sław Cie siel ski, ur. 1926 r., w la tach 1945–1972 oraz 1982–1990 pra cow nik pio nu ope ra cyj -

ne go i tech ni ki ope ra cyj nej wo je wódz kich or ga nów bez pie czeń stwa w Byd gosz czy (AIPN By, 0122/3126,
Akta oso bo we Wła dy sła wa Cie siel skie go); Jan Pasz kie wicz, ur. 1920 r., w la tach 1945–1968 pra cow nik pionu
śled cze go or ga nów bez pie czeń stwa we Wło cław ku, Ino wro cła wiu, Lip nie i Byd gosz czy (AIPN By,
0122/2954, Ak ta oso bo we Ja na Pasz kie wi cza).
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Charakter pracy
Liczba osób 

korzystających z akt

Liczba wniosków 

rozpatrzonych 

negatywnie

Liczba osób, 

które nie skorzystały z akt

pomimo uzyskanego

zezwolenia

Prace habilitacyjne 2 2 1

Prace doktorskie 10 4 1

Prace magisterskie 28 2 4

Prace dyplomowe 62 – 4

Wspomnienia 3 – –

Publikacje 9 1 1

Inne 7 3 –



przy ję ta na po cząt ku lat sześć dzie sią tych nie ule gła mo dy fi ka cji do koń ca ist nie nia or ga nów
bez pie czeń stwa. Za in te re so wa ni pi sa li wnio sek do mi ni stra spraw we wnętrz nych z proś bą
o umoż li wie nie za po zna nia się z ak ta mi. Przed wy ra że niem zgo dy na udo stęp nie nie ma te -
ria łów ar chi wal nych „cy wil ni” pra cow ni cy na uko wi by li spraw dza ni przez SB. Spo rzą dza -
no szcze gó ło we no tat ki do ty czą ce ich za in te re so wań, ana li zo wa no za kres i te ma ty kę prac,
zbie ra no opi nie w za kła dzie pra cy i miej scu za miesz ka nia, oce nia no cha rak ter utrzy my wa -
nych kon tak tów, a przede wszyst kim lo jal ność wo bec wła dzy lu do wej48. Zgo da na ko rzy sta -
nie z do ku men ta cji mia ła cha rak ter uzna nio wy. W przy pad ku od mo wy po wo ły wa no się naj -
czę ściej na usta wo wy okres ka ren cji, np. pi szą ce mu pra cę ma gi ster ską alum no wi Wyż sze go
Se mi na rium Du chow ne go w Pel pli nie Ja no wi Dop p ke nie ze zwo lo no na wgląd w ma te ria -
ły ar chi wal ne wy ko rzy sta ne już wcze śniej w pra cy dok tor skiej Kon ra da Cie cha now skie go,
funk cjo na riu sza Od dzia łu Woj sko wych Służb We wnętrz nych w Gdań sku. Za wie ra ły one
do nie sie nia agen tu ral ne, dla te go też Wy dział „C” w od mo wie po wo łał się na 50-le tni okres
ka ren cji 49. Nie udo stęp nia no tak że do ku men ta cji oso bom nie zwią za nym z in sty tu cja mi na -
uko wy mi. Ła god niej sze kry te ria obo wią zy wa ły funk cjo na riu szy „bez pie ki”, któ rym z re gu -
ły nie stwa rza no pro ble mów w ko rzy sta niu ze zgro ma dzo ne go w Wy dzia le „C” za so bu ar -
chi wal ne go (zob. ta be la nr 2). W 1975 r. mi ni ster spraw we wnętrz nych udzie lił zbio ro wej
zgo dy na udo stęp nia nie „ma te ria łów ar chi wal nych słu cha czom Aka de mii Spraw We wnętrz -
nych, Wyż szej Szko ły Ofi cer skiej MSW im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie oraz
Wyż szej Szko ły Ofi cer skiej MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka «Wi tol da» w Szczyt nie, któ -
rzy od by wa li prak ty kę w jed nost kach ope ra cyj nych lub pi sa li pra ce dy plo mo we”50. Tyl ko
raz nie wy da  no zgo dy dzia ła czom par tyj nym na za po zna nie się z ma te ria ła mi – Edwar do wi
Kę drze, pra cow ni ko wi KW PZPR w Byd gosz czy, pi szą ce mu pra cę ha bi li ta cyj ną na te mat
pra sy kon spi ra cyj nej kol por to wa nej na Po mo rzu w la tach 1939–1945. Uza sad nia jąc od mo -
wę, na czel nik Wy dzia łu „C” A. We so łow ski stwier dził, że pra sa kon spi ra cyj na „mo że być
wy ko rzy sta na do opra co wań hi sto rycz nych tyl ko w aspek cie wal ki re ak cji o wła dzę w wa -
run kach oku pa cji hi tle row skiej oraz ich dą żeń do re win dy ka cji ka pi ta li zmu w wy zwo lo nej
Pol sce”51.

Nie któ rzy na ukow cy nie sko rzy sta li z moż li wo ści za po zna nia się z ak ta mi mi mo uzy ska -
nia zgo dy MSW. Moż na przy pusz czać, że nie od po wia da ły im wy ty po wa ne do udo stęp nie -
nia, sta ran nie wy se lek cjo no wa ne ma te ria ły ar chi wal ne. Cza sa mi gło śno wy ra ża li swo je nie -
za do wo le nie. Ppłk Sta ni sław Gra bas z Woj sko wej Służ by We wnętrz nej skar żył się
dy rek to ro wi Biu ra „C”, że spo tkał się z nie przy chyl nym sta no wi skiem na czel ni ka Ar chi -
wum KW MO w Byd gosz czy, a przy go to wa na dla nie go do ku men ta cja za wie ra ła in for ma -
cje ogól nie do stęp ne w in nych źró dłach i nie wno szą ce nic no we go do pi sa nej przez nie go
pra cy dy plo mo we j52.

48 AIPN By, 077/1331, t. 2, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce lów na -
uko wych z lat 1963–1990, udo stęp nie nie akt Agniesz ce Ko wa lew skiej, k. 313–316.

49 Ibi�dem, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce lów na uko wych z lat
1963–1990, udo stęp nie nie akt Ja no wi Dop p ke, k. 176–180.

50 Ibi�dem, t. 1, Za rzą dze nie nr 68/73 MSW z 22 VI 1973 r. w spra wie za wo do wych prak tyk słu cha czy wyż -
szych szkół re sor tu spraw we wnętrz nych, k. 45; ibi�dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 12 VII 1975 r.,
k. 17.

51 Ibi�dem, t. 2, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce lów na uko wych z lat
1963–1990, udo stęp nie nie akt Edwar do wi Kę drze, k. 257–262.

52 Ibi�dem, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce lów na uko wych z lat
1963–1990, udo stęp nie nie akt Sta ni sła wo wi Gra ba so wi, k. 367–371.
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W Wy dzia le „C” – zwa nym w ko re spon den cji ze wnętrz nej Ar chi wum KW MO w Byd -
gosz czy – zgod nie z Za rzą dze niem nr 058/64 mi ni stra spraw we wnętrz nych udo stęp nia no
głów nie ak ta są do we, pro ku ra tor skie i śled cze oraz spra woz da nia i ra por ty sze fów wo je wódz -
kich i po wia to wych urzę dów bez pie czeń stwa z lat 1945–1952. Więk szość prac na uko wych pi -
sa nych przez funk cjo na riu szy do ty czy ła tzw. utrwa la nia wła dzy lu do wej (zob. ta be la nr 3).

Tab. 3. Te ma ty ka prac na uko wych przy go to wy wa nych w opar ciu o ma te ria ły ar chi -

wal ne zgro ma dzo ne w Wy dzia le „C” KW MO w Byd gosz czy

Tyl ko nie licz nym ze zwa la no na za po zna nie się z ak ta mi ope ra cyj ny mi i obiek to wy mi.
Rzad ko udo stęp nia no tak że ca łe jed nost ki ar chi wal ne, naj czę ściej roz szy wa no po szy ty
i wy po ży cza no do ku men ty ści śle wy se lek cjo no wa ne do przed sta wio ne go te ma tu. W pra -
cach na uko wych na pi sa nych na tak wy ty po wa nych źró dłach czę sto nie po da wa no sy gna tur,
a za stę po wa no je nie pre cy zyj ny mi sfor mu ło wa nia mi ty pu „do ku men ta cja ope ra cyj na”,
„ma te ria ły luź ne” lub „ma te ria ły do ty czą ce”53. W wy jąt ko wych przy pad kach udo stęp nia no
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Tab. 2. Ka te go rie osób sta ra ją cych się o udo stęp nie nie akt zgro ma dzo nych w Wy dzia -

le „C” KW MO w Byd gosz czy

53 Zob. pra ce dy plo mo we funk cjo na riu szy: AIPN By, 08/12; AIPN By, 08/13; AIPN By, 08/36.

Kategoria osób

Liczba pozytywnie

załatwionych 

wniosków

Liczba wniosków 

rozpatrzonych 

negatywnie

Liczba osób, 

które nie skorzystały z akt

pomimo uzyskanego

zezwolenia

Studenci i pracownicy
naukowi organów
bezpieczeństwa

103 – 7

Wojskowi 6 – 1

Pracownicy aparatu
partyjnego

4 1 –

„Cywilni” studenci
i pracownicy naukowi 

8 8 3

Osoby niezwiązane
z instytucjami
naukowymi 

– 3 –

Tematyka prac

Liczba osób 

korzystających

z akt

Liczba wniosków 

rozpatrzonych 

negatywnie

Liczba osób, 

które nie skorzystały z akt

pomimo uzyskanego

zezwolenia

Utrwalanie władzy ludowej 79 1 5

Okres przed wo jen ny i woj na 6 9 1

Za gad nie nia ope ra cyj ne 
i śled cze

16 – 2

Inne 20 2 3



ak ta taj nych współ pra cow ni kó w54, a tyl ko do ce lów szko le nio wych i z za cho wa niem szcze -
gól nej ostroż no ści wy po ży cza no jed nost ki do ty czą ce tech ni ki ope ra cyj nej i kon tro li ko re -
spon den cji, bę dą ce w sfe rze za in te re so wa nia Sa mo dziel nej Sek cji „A” oraz wy dzia łów „B”
i „W”55. Oso bom spo za re sor tu nie udo stęp nia no żad nych ma te ria łów ope ra cyj ny ch56. 

Pra ce przed opu bli ko wa niem mu sia ły być przed sta wio ne do wglą du na czel ni ko wi Wy -
dzia łu „C”. Tam spraw dza no je pod wzglę dem me ry to rycz nym oraz pil no wa no, by da na pu -
bli ka cja nie ujaw nia ła form i me tod pra cy ope ra cyj nej. Dba no rów nież o to, aby nie za wie -
ra ła in for ma cji szko dli wych pod wzglę dem po li tycz ny m57. Moż na przy pusz czać, że nie
prze strze ga no tych re guł zbyt ry go ry stycz nie sko ro w 1978 r. po wo ła no przy Wy dzia le „C”
trzy oso bo wą ko mi sję opi niu ją cą 58. Rów nież nie sto so wa no się do za sa dy udo stęp nia nia akt
wy łącz nie w po miesz cze niach ar chi wal nych. Funk cjo na riu sze kwi to wa li od biór akt i wy no -
si li je do po miesz czeń służ bo wych, a na wet za bie ra li do pry wat nych miesz ka ń (za cho wa ły

54 Zob. pra cę dy plo mo wą funk cjo na riu sza – AIPN By, 08/38.
55 AIPN By, 077/1331, t. 1, Pi smo okól ne nr 001/78 MSW z 14 IV 1978 r., k. 43.
56 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 14 XI 1972 r., k. 11.
57 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 20 III 1972 r., k. 10.
58 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 28 X 1978 r., k. 27–28.
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Rok

Liczba osób

korzysta -

jących 

z akt

Liczba

wydanych

odmów

Liczba osób,

które nie

skorzystały

z akt 

pomimo

uzyskanego

zezwolenia

Rok

Liczba osób

korzysta -

jących 

z akt

Liczba

wydanych

odmów

Liczba osób,

które nie

skorzystały

z akt 

pomimo

uzyskanego

zezwolenia

Przed
1963

1 – – 1978 7 – –

1963 – – 2 1979 8 1 1

1964 3 – – 1980 12 1 –

1965 3 – – 1981 2 – –

1967 1 – – 1982 6 – –

1968 3 – 1 1983 6 – –

1970 2 1 – 1984 8 3 –

1971 4 – – 1985 12 – –

1972 – 3 1 1986 11 – –

1973 7 – 2 1987 2 – –

1974 5 1 2 1988 9 – –

1976 1 1 1 1990 4 – –

1977 4 1 1 Razem 121 12 11

Tab. 4. Udo stęp nia nie ma te ria łów ar chi wal nych w Wy dzia le „C” KW MO i WUSW

w Byd gosz czy 



się po kwi to wa nia wy po ży cza nia ma te ria łów ar chi wal nych)59. Użyt kow nik zo bo wią za ny
był do za po zna nia się z re gu la mi nem, a każ dą swo ją wi zy tę od no to wy wał w od po wied niej
księ dze 60. Naj wię cej akt wy po ży czo no w la tach osiem dzie sią tych.

Ko rzy sta nia z ma te ria łów bę dą cych w za so bie ar chi wal nym MSW umoż li wia no tyl ko
nie licz nym wy se lek cjo no wa nym ba da czom (zob. ta be la nr 4). W owym cza sie rów nież
w ar chi wach pań stwo wych ogra ni cza no do stęp do ze spo łów ar chi wal nych z okre su mię dzy -
wo jen ne go, oku pa cji i Pol ski Lu do wej. Po cząt ko wo po wo ły wa no się na prze pis za bra nia ją -
cy udo stęp nia nia nie opra co wa nych ze spo łów ar chi wal nych, na stęp nie wpro wa dzo no 30-letni
okres ka ren cji. Dy rek tor ar chi wum pań stwo we go rów nież z „in nych spe cjal nie uza sad nio -
nych przy czyn” mógł od mó wić wy da nia zgo dy na wgląd do ak t61. Po mi mo tych ogra ni czeń
ar chi wa pań stwo we na wnio sek in sty tu cji na uko wych bez po rów na nia czę ściej wy da wa ły
ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów. Na ukow com umoż li wia no sa mo dziel ne wy ty po -
wa nie po trzeb nych im jed no stek ar chi wal nych na pod sta wie ogól no do stęp nych po mo cy
ewi den cyj nych.

IV. Ubie ga ją cy się o moż li wość ko rzy sta nia z do ku men ta cji Wy dzia łu „C” KW MO

i WUSW w Byd gosz czy

Sta no wią ce in te gral ną część ni niej sze go opra co wa nia wy ka zy ba da czy ubie ga ją cych się
o moż li wość ko rzy sta nia z akt zgro ma dzo nych w za so bie Ar chi wum KW MO w Byd gosz -
czy spo rzą dzo no na pod sta wie za cho wa nych wnio sków do ty czą cych udo stęp nia nia ak t62.
Wy ka zy ma ją układ chro no lo gicz no -a lf ab etyc zny, a uję to w nich na stę pu ją ce da ne:

– sto pień służ bo wy ubie ga ją ce go się o do stęp do akt funk cjo na riu sza re sor tu spraw we -
wnętrz nych lub woj sko we go,

– na zwi sko i imię,
– miej sce za trud nie nia (na zwę uczel ni w przy pad ku stu den tów nie pra cu ją cych),
– te mat pra cy lub za gad nie nie in te re su jące wnio sko daw cę,
– cha rak ter pra cy na uko wej,
– na zwę uczel ni,
– sy gna tu rę ar chi wal ną eg zem pla rza pra cy na uko wej znajdującej się w za so bie ar chi wal -

nym De le ga tu ry IPN w Byd gosz czy.
Te ma ty prac po cho dzą z za cho wa nych wnio sków o udo stęp nie nie. Nie po pra wio no ewi -

dent nych błę dów do ty czą cych dat po wsta nia wo je wódz kich or ga nów bez pie czeń stwa
w Byd gosz czy za war tych w prośbach o udo stęp nia nie akt.
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59 Ibi�dem, t. 2, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce lów na uko wych z lat
1963–1990, k. 294.

60 AIPN By, 077/303, Księ ga ko rzy sta ją cych z ma te ria łów ar chi wal nych w ce lach na uko wo -b ada wczych
w la tach 1987–1989.

61 Za rzą dze nie mi ni stra kul tu ry i sztu ki z 22 III 1957 r. w spra wie ko rzy sta nia z ma te ria łów ar chi wal nych
(MP, 1957, nr 24, poz. 173).

62 Zob. AIPN By, 077/1331, t. 2, Ra por ty i ze zwo le nia na ko rzy sta nie z ma te ria łów ar chi wal nych dla ce -
lów na uko wych z lat 1963–1990.



ANEKS

1. Wy kaz ubie ga ją cych się o do stęp do ma te ria łów ar chi wal nych, któ rym ak ta udo -

stęp nio no

Przed 1963

– Ka płan Bro ni sław, Wy dział Pro pa gan dy KW PZPR w Byd gosz czy, Po le gli za wła dzę
lu do wą, pu bli ka cja (AIPN By, 451/1).

1964

– ppłk Czy że wicz Jan, Po wia to wy Sztab Woj sko wy we Wło cław ku, Za rys sto sun ków
spo łecz no -g osp oda rczych i po li tycz nych w To ru niu i pow. to ruń skim w la tach Pol ski nie -
pod leg łej 1920–1939 i w okre sie oku pa cji hi tle row skiej w la tach 1939–1945, pra ca ma gi -
ster ska, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu (AIPN By, 08/3).

– ppłk Gra bas Sta ni sław, WSW w Byd gosz czy, Po wsta nie i dzia łal ność PPR w Alek san -
dro wie Ku jaw skim w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Na uk Spo łecz -
nych przy Ko mi te cie Cen tral nym PZPR.

– mjr Wło dar ski Mie czy sław, Jed nost ka Woj sko wa nr 1523 w Ino wro cła wiu, Po wsta nie
i dzia łal ność PPR w Ino wro cła wiu w la tach 1945–1947, pra ca ma gi ster ska, Wyż sza Szko ła
Na uk Spo łecz nych przy Ko mi te cie Cen tral nym PZPR (AIPN By, 08/2).

1965

– ppłk Cie cha now ski Kon rad, WSW w Gdań sku, Ruch opo ru na Po mo rzu Gdań skim w la -
tach 1939–1945, dok to rat, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu (AIPN By, 08/7).

– ppor. Gier szew ski Ma rian, KP MO w Alek san dro wie, Wal ka z pod zie miem re ak cyj nym
w la tach 1945–1947 w po wie cie nie szaw skim, pra ca ma gi ster ska, Uni wer sy tet Mi ko ła ja
Ko per ni ka w To ru niu (AIPN By, 08/4).

– kpt. Li now ski Sta ni sław, Szko ła Pod ofi cer ska w Słup sku – wy kła dow ca, Po wsta nie
i dzia łal ność MO w Ry pi nie 1945–1947, pra ca ma gi ster ska, Wyż sza Szko ła Na uk Spo łecz -
nych przy Ko mi te cie Cen tral nym PZPR (AIPN By, 08/1).

1967

– Mar tu szew ski Edward, KW PZPR w Olsz ty nie, ma te ria ły do ty czą ce po le głych po woj -
nie w wal ce o Pol skę Lu do wą funk cjo na riu szy or ga nów bez pie czeń stwa, pu bli ka cja.

1968 

– mjr Gro chow ski Zyg munt, KPiM MO w To ru niu, Ży cie spo łecz no -p ol ityc zne w woj.
po mor skim w 1945 r., pra ca ma gi ster ska, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu
(AIPN By, 08/6).

– Ka płan Bro ni sław, KW PZPR w Byd gosz czy, Wal ka z re ak cyj nym pod zie miem zbroj -
nym w woj. po mor skim w la tach 1945–1949, dok to rat, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka
w To ru niu. 

– ppłk Mi lej Edward, KW MO w Byd gosz czy, Stron nic two Pra cy na Po mo rzu w la tach
1937–1947, pra ca ma gi ster ska, Wyż sza Szko ła Na uk Spo łecz nych przy Ko mi te cie Cen tral -
nym PZPR (AIPN By, 08/5).
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1970 

– ppor. Gier szew ski Ma rian, KP MO w Alek san dro wie, Wal ka z re ak cyj nym pod zie miem
zbroj nym w woj. byd go skim w la tach 1945–1947, dok to rat, b.d.

– Ści słek Bog dan, Wy dział IV KW MO w Byd gosz czy, Kształ to wa nie się wła dzy lu do -
wej w pow. brod nic kim w la tach 1945–1949, pra ca ma gi ster ska, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko -
per ni ka w To ru niu.

1971 

– ppor. Dre żew ski Ry szard, Wy dział II KW MO w Byd gosz czy, Pro ces po wsta nia i dzia -
łal ność SB i MO w okre sie kształ to wa nia się wła dzy lu do wej i wal ki o jej utrwa le nie na te -
re nie woj. byd go skie go, pra ca kon tro l na, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń -
skie go w Le gio no wie.

– sierż. Ku dła H., Wy dział II KW MO w Byd gosz czy, Po wsta nie apa ra tu SB na te re nie
Byd gosz czy, pra ca kon tro l na, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le -
gio no wie.

– Ol stow ski An drzej, Tech ni kum Bu dow la ne w Byd gosz czy, Ży cie po li tycz ne w Chełm -
ży w okre sie kształ to wa nia się wła dzy lu do wej w la tach 1945–1948, pra ca ma gi ster ska
(brak da nych o uczel ni).

– ppłk Szy mań ski Ta de usz, eme ry to wa ny pra cow nik SB, Wspo mnie nia o wal ce z nie le -
gal nym pod zie miem w la tach 1944–1948, pu bli ka cja wspo mnień.

1973 

– ppłk Cie cha now ski Kon rad, Wo je wódz ki Sztab Woj sko wy w Gdań sku, Opo zy cja po li -
tycz na i re ak cyj ne pod zie mie zbroj ne na Po mo rzu Gdań skim w la tach 1945–1948, pu bli ka cja.

– kpt. Grzy bow ski Ja nusz, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Po li tycz no -
-ope r acy jna ana li za dzia łal no ści ku rii die ce zji wło cław skiej za okres 1945–1973, pra ca
magi ster ska.

– kpt. Hau fa Hen ryk, Wy dział III KW MO w Byd gosz czy, Spe cy ficz ne ce chy kontr re wo -
lu cyj nej dzia łal no ści pod zie mia po akow skie go w woj. byd go skim w la tach 1945–1947,
opra co wa nie na uko we (AIPN By, 077/982).

– kpt. Hau fa Hen ryk, Wy dział III KW MO w Byd gosz czy, Wspo mnie nia funk cjo na riu -
szy z okre su wal ki z pod zie miem zbroj nym w woj. byd go skim, pu bli ka cja.

– ppor. Ma słow ski Wło dzi mierz, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go
w Le gio no wie, Ana li za zre ali zo wa nych spraw z za kre su prze stępstw de wi zo wych ujaw nio -
nych na te re nie woj. byd go skie go, opra co wa nie na uko we.

– ppor. Pre dy gier Woj ciech, KP MO we Wło cław ku, Tak ty ka śled cza w spra wach
o szkod nic two go spo dar cze w prze my śle z te re nu woj. byd go skie go za la ta 1968–1972,
Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, pra ca ma gi ster ska.

– kpt. Śnia dy Ry szard, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Wpływ prze mian
społ[ecz no]-po li tycz nych w PRL na kształ to wa nie się i ewo lu cję po staw b. człon ków re ak -
cyj ne go pod zie mia dzia ła ją cych p[rze ciw]ko wła dzy lu do wej w la tach 1945–1949 na te re -
nie woj. byd go skie go, pra ca dy plo mo wa.

1974

– szer. Do bosz Wie sław, KW MO w Byd gosz czy, Ochro na mło dzie ży przed wro gą dzia -
łal no ścią po li tycz ną, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie,
pra ca dy plo mo wa.

Lech Graduszewski

148

A
R

C
H

IW
U

M



– kpt. Ku le sza Ka zi mierz, KW MO w Olsz ty nie, udo stęp nio no ak ta są do we do ty czą ce li -
kwi da cji or ga ni za cji nie pod le gło ścio wych, brak bliż szych da nych.

– ppłk Mań kow ski Teo dor, KW MO w Byd gosz czy, Prze stęp czość go spo dar cza w wy -
bra nych sek to rach han dlu uspo łecz nio ne go woj. byd go skie go w świe tle ba dań so cjo lo gicz -
nych, b.d.

– ppor. Szar ga ła Mie czy sław, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Dzia łal ność wro -
gie go pod zie mia zbroj ne go na te re nie woj. byd go skie go la tach 1945–1949, pra ca ma gi ster ska.

– kpt. Śnia dy Ry szard, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Od dzia ły wa nie
de ka denc kich po glą dów i dok tryn za chod nich ośrod ków dy wer sji ide olo gicz nej na po sta wy
mo ral no -p ol ityc zne nie któ rych śro do wisk mło dzie ży w woj. byd go skim w la tach
1966–1972, pra ca ma gi ster ska.

1976

– kpt. Hau fa Hen ryk, Wy dział III KW MO w Byd gosz czy, Pod zie mie po li tycz ne i zbroj -
ne w b. wo je wódz twie byd go skim w la tach 1945–1948, dok to rat, Aka de mia Spraw We -
wnętrz nych w War sza wie.

1977

– por. Be nec ki Wa cław, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Wro ga pro pa gan -
da pi sa na na te re nie b. woj. byd go skie go za la ta 1965–1975, pra ca ma gi ster ska.

– kpt. Dre żew ski Ry szard, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le -
gio no wie, opra co wa nie po mo cy dy dak tycz nych na pod sta wie ma te ria łów zre ali zo wa nych
spraw Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy.

– ppor. Głą biń ski Sta ni sław, Wy dział II KW MO w Byd gosz czy, Kom bi na cje ope ra cyj -
ne ja ko jed na z me tod pra cy ope ra cyj nej SB sto so wa nej na te re nie woj. byd go skie go w la -
tach 1960–1970, pra ca ma gi ster ska, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie.

– kpt. Hau fa Hen ryk, Wy dział III KW MO w Byd gosz czy, Wal ka z re ak cyj nym pod zie -
miem na te re nie wo je wódz twa byd go skie go, pu bli ka cje pra so we na za mó wie nie Za rzą du
Wo je wódz kie go Związ ku Bo jow ni ków o Wol ność i De mo kra cję. 

1978

– ppor. Cie siel ski Ga briel, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Udział MO
i SB w za bez pie cze niu po stę po wych re form spo łecz nych na te re nie woj. byd go skie go w la -
tach 1945–1948, pra ca ma gi ster ska.

– plut. Czer ski Hen ryk, Wy dział Pasz por tów KW MO w Byd gosz czy, Kształ to wa nie się
wła dzy lu do wej oraz wal ka apa ra tu SB i MO z wro gim pod zie miem na te re nie b. pow. ry -
piń skie go w la tach 1944–1948, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa
Dzier żyń skie go w Le gio no wie (AIPN By, 08/9).

– plut. Ga szak Hen ryk, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi -
tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie
b. po wia tu Byd goszcz w la tach 1944–1947, pra ca dy plo mo wa.

– Gru biń ska Bo że na i To biasz Ta de usz, KW MO w Pi le, Od two rze nie dzie jów i do rob -
ku 35-l ecia or ga nów MO i SB na te re nie woj. pil skie go, pu bli ka cja Ko mi sji ds. Tra dy cji
i Hi sto rii MO i SB.

– por. Hład ko Wie sław, KW MO we Wło cław ku, Prze mia ny po staw po li tycz nych w śro -
do wi skach tra dy cyj nie wro gich (na przy kła dzie woj. wło cław skie go), Aka de mia Spraw We -
wnętrz nych w War sza wie, pra ca ma gi ster ska.
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– kpr. Ko wal ski An drzej, KW MO w Byd gosz czy, Kształ to wa nie się wła dzy lu do wej
oraz apa ra tu MO i SB na te re nie b. pow. Sę pól no w la tach 1945–1948, pra ca dy plo mo wa,
Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie (AIPN By, 08/10).

– st. sierż. Mie dziń ski Wal de mar, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO i SB w wal ce o utrwa la nie wła dzy lu -
do wej na te re nie b. pow. Zło tów w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

1979

– st. sierż. An drasz czyk Ma rian, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Ro la ba ta lio nów ope ra cyj nych w wal ce o utrwa la nie wła dzy
lu do wej na te re nie woj. byd go skie go, pra ca dy plo mo wa.

– st. sierż. Dą bec ki Wło dzi mierz, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej
na te re nie b. pow. Wy rzysk w la tach 1944–1947, pra ca dy plo mo wa.

– plut. Fiał kow ski Piotr, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka
„Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te -
re nie pow. szu biń skie go w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

– plut. Gre la Jan, KW MO w Byd gosz czy, Ope ra cyj ne za bez pie cze nie obiek tu na przy -
kła dzie Za kła du Ce lu lo zy i Pa pie ru w Świe ciu w la tach 1975–1979, Wyż sza Szko ła Ofi cer -
ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa.

– kpt. Klo now ski Piotr i kpt. Sta ni kow ski, KW MO w To ru niu, Ma te ria ły do ty czą ce dzia -
łal no ści MO i SB w woj. to ruń skim, pu bli ka cja.

– kpr. Mar kow ski Ma rek, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka
„Wi tol da” w Szczyt nie, Współ dzia ła nie OR MO z or ga na mi bez pie czeń stwa pu blicz ne go
w la tach 1945–1948 w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej, pra ca dy plo mo wa.

– st. sierż. Na ko niecz ny Piotr, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia -
ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Wkład or ga nów MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na
te re nie b. pow. człu chow skie go, pra ca dy plo mo wa.

– st. sierż. Te rzyk An drzej, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka
„Wi tol da” w Szczyt nie, Re la tyw ne czyn no ści pro ce so we i or ga ni za cyj ne w pro wa dze niu
po stę po wa nia przy go to waw cze go, pra ca dy plo mo wa.

1980

– ppor. By czyń ski Mi ro sław, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Ochro na ta -
jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej w go spo dar ce na ro do wej na przy kła dzie woj. byd go skie -
go, pra ca ma gi ster ska.

– st. kpr. Draż dżew ski Piotr, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia -
ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na
te re nie b. pow. tu chol skie go, pra ca dy plo mo wa.

– mł. chor. Ka ro lak Ma rek, KW MO we Wło cław ku, Udział i ro la MO w wal ce o utrwa -
le nie wła dzy lu do wej na te re nie b. pow. alek san drow skie go, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO
im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, pra ca dy plo mo wa.

– ppłk Kę dra Eu ge niusz, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, proś ba o ma te -
ria ły dot. za bójstw ra bun ko wych za ist nia łych na te re nie woj. byd go skie go w la tach
1965–1974, 1977–1978, pra ca ha bi li ta cyj na.

– sierż. Kli mec ki Jan, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi -
tol da” w Szczyt nie, Udział i ro la MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie
b. pow. brod nic kie go, pra ca dy plo mo wa.
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– mł. chor. Knit ter Fe liks, KW MO w Byd gosz czy, An ty ko mu ni stycz na dzia łal ność PSL
na Zie mi Byd go skiej w la tach 1945–1949, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń -
skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa (AIPN By, 08/12).

– kpt. Ko za Ma rian, KW MO w Byd gosz czy, Or ga ni za cja Mi li cji Oby wa tel skiej na te re -
nie mia sta Byd gosz czy, pra ca ma gi ster ska, b.d.

– mł. chor. Kwiat kow ski Mi chał, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i ro la MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na
te re nie b. pow. lip now skie go, pra ca dy plo mo wa.

– kpr. Ło wic ki Wie sław, KW MO w Byd gosz czy, Po zy ska nie TW po pio nie IV, Wyż sza
Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa (AIPN By,
08/13).

– Misz Hen ryk, Mą drze jew ski W., Szul kow ski O., KW MO w To ru niu, Or ga ni za cja i za -
da nia or ga nów Mi li cji Oby wa tel skiej i Służ by Bez pie czeń stwa w 1945 r. na te re nie woj. po -
mor skie go, pu bli ka cja.

– st. sierż. So biesz czyk Hen ryk, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej
na te re nie b. pow. żniń skie go, pra ca dy plo mo wa.

– st. sierż. Warn ke Zdzi sław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le -
gio no wie, Po wsta nie i dzia łal ność or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go na Zie mi Choj nic -
kiej w la tach 1945–1950, pra ca dy plo mo wa (AIPN By, 08/11).

1981

– pchor. Li siec ki Grze gorz, KW MO we Wło cław ku, Za da nia, or ga ni za cja, ka dra i dzia -
łal ność po ste run ku MO w Ko wa lu, woj. wło cław skie, w la tach 1945–1947, Wyż sza Szko ła
Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, pra ca dy plo mo wa.

– sierż. pchor. Tra ci kow ski Ta de usz, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka
Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Za da nia, or ga ni za cja, ka dra i dzia łal ność po ste run ku MO
w Cho ce niu, woj. wło cław skie, w la tach 1945–1955, pra ca dy plo mo wa.

1982

– pchor. Dzię cie lew ski B. i Se kul ski Ta de usz, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa
Dzier żyń skie go w Le gio no wie, Ochro na wol no ści su mie nia i wy zna nia w pol skim pra wie
kar nym na pod sta wie spraw pro wa dzo nych przez Wy dział IV KS MO, pra ca dy plo mo wa.

– sierż. pchor. Ku bac ki Ro mu ald, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Współ dzia ła nie OR MO z or ga na mi bez pie czeń stwa i po rząd -
ku pu blicz ne go w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie b. pow. wą brze skie go w la -
tach 1944–1947, pra ca dy plo mo wa.

– st. sierż. pchor. Ma dej czyk Sła wo mir, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz -
ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu -
do wej na te re nie b. pow. ry piń skie go w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

– chor. Omy ła Ta de usz, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka
„Wi tol da” w Szczyt nie, Za da nia, or ga ni za cja, ka dra i dzia łal ność po ste run ku MO w Ra dzie -
jo wie Kuj. w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

– Trej de row ski Zbi gniew, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Byd gosz czy, Dzia łal ność Ar -
mii Kra jo wej na Po mo rzu Gdań skim, pra ca ma gi ster ska.

– sierż. sztab. Wi śniew ski Ja nusz, Wy dział „C” KW MO w Byd gosz czy, Wal ka z pod zie -
miem po li tycz nym i zbroj nym na te re nie wo je wódz twa po mor skie go w la tach 1945–1948,
dok to rat, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.
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1983

– por. Imie la Zbi gniew, RUSW w Gru dzią dzu, Wkład SB i MO w utrwa la nie wła dzy lu -
do wej w woj. po mor skim w la tach 1945–1947, pra ca ma gi ster ska, Aka de mia Spraw We -
wnętrz nych w War sza wie.

– Ka mie niarz Wik tor, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Słup sku, Pod zie mie zbroj ne i wal -
ka o utrwa le nie wła dzy lu do wej na Po mo rzu w la tach 1945–1948, pra ca dok tor ska.

– Ka płan Bro ni sław, KW PZPR w Byd gosz czy, Kontr re wo lu cyj ne pod zie mie zbroj ne
w woj. po mor skim (byd go skim) w la tach 1945–1948, dok to rat, Wyż sza Szko ła Na uk Spo -
łecz nych przy Ko mi te cie Cen tral nym PZPR.

– kpt. Pa pie row ski Ka zi mierz, Wy dział PG KW MO w To ru niu, Pol skie pod zie mie
i skład oso bo wy funk cjo na riu szy MO i SB w la tach 1945–1947, pra ca ma gi ster ska, b.d.

– pchor. Sel ke Mi ro sław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio -
no wie, Dzia łal ność wy wia dow cza i kontr wy wia dow cza Taj nej Or ga ni za cji Woj sko wej „Gryf
Po mor ski”, pra ca dy plo mo wa.

– mł. chor. Woj ciń ski Ma rian, Wy dział V KW MO w Byd gosz czy, Po li ty ka sto so wa nia
tym cza so we go aresz to wa nia w okre sie sta nu wo jen ne go i po je go za wie sze niu w opar ciu
o mat. Wy działu Śled cze go KW MO w Byd gosz czy, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi -
cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie (AIPN By, 08/25).

1984

– sierż. pchor. Dro biń ski Ma rek, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie
b. pow. Sę pól no Kra jeń skie w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

– kpt. Gó rec ki Ta de usz, MSW w War sza wie, Tre su ra i wy ko rzy sta nie psów służ bo wych
w MO i WOP, dok to rat.

– st. kpr. pchor. Kor czyń ski Mi ro sław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz -
ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Współ dzia ła nie OR MO z or ga na mi bez pie czeń stwa
i po rząd ku pu blicz ne go w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie woj. to ruń skie go
w la tach 1946–1948, pra ca dy plo mo wa.

– st. chor. Mi cha lak Sta ni sław, WUSW we Wło cław ku, Or ga ni za cja i dzia łal ność po ste -
run ku MO w la tach 1944–1952 na pod sta wie po ste run ku MO w To pól ce, pra ca dy plo mo -
wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie.

– st. szer. pchor. Wa la sek Wła dy sław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka
Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Or ga ni za cja i dzia łal ność po ste run ku MO w Górz nie w la -
tach 1945–1952, pra ca dy plo mo wa.

– por. Wo liń ski Ste fan, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Za gro że nie kontr -
re wo lu cyj ne na te re nie woj. byd go skie go ze szcze gól nym zwró ce niem uwa gi na ata ki na or -
ga na po rząd ku i bez pie czeń stwa pu blicz ne go w okre sie od sierp nia 1980 do grud nia 1981 r.,
pra ca ma gi ster ska.

– mjr Wy so czyń ski Mie czy sław, eme ry to wa ny pra cow nik SB, Wal ka z ban dą „Mści cie -
la”, wspo mnie nia.

– pchor. Zwo liń ski An drzej, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia -
ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Udział MO w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej w la tach
1945–1947 w pow. nie szaw skim, pra ca dy plo mo wa.

1985

– mł. chor. Bog da no wicz Jan, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go
w Le gio no wie, Dzia łal ność NSZ „Ru cza ja”, pra ca dy plo mo wa (AIPN By, 08/38).
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– kpt. Bo gu sie wicz Zbi gniew, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Kontr re wo lu -
cyj na dzia łal ność pod zie mia po li tycz ne go na Zie mi Byd go skiej 1980–1984, pra ca dy plo mo wa.

– plut. pchor. Braun Bo gu mił, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia -
ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Or ga ni za cja i dzia łal ność po ste run ku MO w Osiel sku w la tach
1945–1952, pra ca dy plo mo wa (AIPN By, 08/29).

– mjr Cho le rzyń ski Ta de usz, WUSW w Byd gosz czy, Wy po sa że nie jed no stek spe cjal nych
MO na wy pa dek po waż ne go za gro że nia i woj ny na pod sta wie do świad czeń sta nu wo jen ne -
go w woj. byd go skim, pra ca dy plo mo wa, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie.

– Cie ćwierz Mie czy sław, Po li tech ni ka Bia ło stoc ka, Pra sa i wy daw nic twa nie le gal ne
w Pol sce w la tach 1944–1946, pra ca ha bi li ta cyj na.

– mł. chor. Dzie więc ki Wal de mar, RUSW w Świe ciu, Ochro na ta jem ni cy pań stwo wej
i służ bo wej na te re nie woj. Byd goszcz w okre sie 1980–1985, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im.
Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa.

– por. Fiał kow ski Piotr, Po ste ru nek MO w Kcy ni, Utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie
b. pow. szu biń skie go w la tach 1945–1947, pra ca ma gi ster ska, Aka de mia Spraw We wnętrz -
nych w War sza wie.

– st. sierż. Har czen ko Ry szard, WUSW w Byd gosz czy, Funk cjo no wa nie sys te mu po li -
tycz no -w ych owa wcz ego w ZO MO Byd goszcz, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer -
ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie.

– st. sierż. Iwiń ski Wie sław, RUSW w Alek san dro wie Ku jaw skim, Udział or ga nów bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go w utrwa la niu wła dzy lu do wej w pow. Lip no w la tach 1945–1949,
Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa.

– mł. chor. Mi ko łaj czak Krzysz tof, RUSW w Ino wro cła wiu, Ge ne za or ga nów bez pie -
czeń stwa pu blicz ne go i ich wkład w wal kach o utrwa le nie wła dzy lu do wej w la tach
1945–1949 na te re nie b. pow. Ino wro cław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń -
skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa.

– sierż. Szcze pan Ma riusz, Wy dział III WUSW w Byd gosz czy, Prze stęp stwa nie le gal nej
pro pa gan dy po peł nio ne na te re nie woj. byd go skie go w la tach od grud nia 1981 do 1985 r.,
Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa
(AIPN By, 08/35).

– st. chor. Za bo row ski Adam, WUSW w To ru niu, Udział MO w wal ce o utrwa le nie wła -
dzy lu do wej na te re nie b. pow. No we Mia sto Lu baw skie w la tach 1945–1947, pra ca dy plo -
mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie.

1986

– chor. Furs Jan, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie,
Dzia łal ność pro pa gan do wa nie le gal nych struk tur po li tycz nych wo je wódz twa byd go skie go,
pra ca dy plo mo wa.

– por. Gre la Jan, Wy dział V WUSW w Byd gosz czy, Ope ra cyj na ochro na obiek tu po ka -
za na na przy kła dzie Za kła dów Che micz nych „Or ga ni ka – Za chem” w Byd gosz czy, Aka de -
mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, pra ca ma gi ster ska.

– Gro chow ski Zbi gniew, Ze spół Szkół Prze my słu Spo żyw cze go w To ru niu, Wal ka z re -
ak cyj nym pod zie miem w wo je wódz twie po mor skim w la tach 1945–1948, dok to rat, Uni -
wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.

– mł. chor. Gó rec ki Ro man, Wy dział V WUSW w Byd gosz czy, Ge ne za i dzia łal ność nie -
le gal nych or ga ni za cji od grud nia 1981 do lip ca 1983 w wo je wódz twie byd go skim, pra ca
dyplo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie.
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– kpr. pchor. Igiel ski Prze my sław, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Or ga ni za cja i dzia łal ność po ste run ku MO w Ko wa le wie Po -
mor skim w la tach 1944–1952, pra ca dy plo mo wa (AIPN By, 08/35).

– mł. chor. Kon das Krzysz tof, Wy dział V WUSW w Byd gosz czy, Po wsta nie i dzia łal ność
ZR NSZZ „So li dar ność”, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier -
żyń skie go w Le gio no wie.

– sierż. Pią tek Sta ni sław, RUSW w Sę pól nie, Or ga ni za cja i za da nia po ste run ku MO
w Więc bor ku w la tach 1945–1950, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik -
sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie.

– chor. Pie trzy kow ski Ed mund, RUSW w Ino wro cła wiu, Pra ca z taj ny mi współ pra cow -
ni ka mi a przy czy ny roz wią zań współ pra cy ze Służ bą Bez pie czeń stwa w la tach 1979–1983
na te re nie woj. byd go skie go, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa
Dzier żyń skie go w Le gio no wie.

– Pu ci łow ski Wie sław, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Byd gosz czy, Zwal cza nie zbroj -
ne go pod zie mia an ty rzą do we go na te re nach zie mi byd go skiej w la tach 1946–1947, pra ca
magi ster ska (AIPN By, 08/34).

– kpr. pchor. Wi śniew ski Ma rek, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź -
wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Współ dzia ła nie OR MO z or ga na mi bez pie czeń stwa i po rząd -
ku pu blicz ne go w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej na te re nie by łe go po wia tu ry piń skie -
go w la tach 1946–1948, pra ca dy plo mo wa.

– ppłk Ży wie czyń ski Ma rian, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska Wojsk Ra kie to wych i Ar ty le rii
w To ru niu, Prze obra że nia spo łecz no -p olit[ycz ne] w To ru niu w la tach 1945–1955, dok to rat,
b.d.

1987

– sierż. pchor. Det mer Jó zef, WUSW w To ru niu, Po wsta nie, or ga ni za cja i dzia łal ność po -
ste run ku MO w Świe dzieb ni w la tach 1944–1952, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi -
cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie.

– kpt. Ma kow ski Hen ryk, RUSW w Alek san dro wie Ku jaw skim, MO i SB w wal ce
o utrwa le nie i umoc nie nie wła dzy lu do wej na zie mi alek san drow skiej w latach 1945–1947,
pra ca ma gi ster ska, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie.

1988

– chor. Jeł ko Zbi gniew, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio -
no wie, Ana li za po rów naw cza re ali za cji funk cji kie row ni czych w pra cy z sie cią funk cjo na -
riu szy ope ra cyj nych SB Wy działu III WUSW w Byd gosz czy i WUSW w Szcze ci nie, pra ca
dy plo mo wa.

– st. chor. Mi lew ski Edward, RUSW w Brod ni cy, Udział człon ków OR MO w utrwa la niu
wła dzy lu do wej w la tach 1945–1947 w daw nym po wie cie brod nic kim, pra ca dy plo mo wa,
Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie.

– chor. Mrzy głód Je rzy, RUSW w Ino wro cła wiu, Pod sta wy wsz czę cia oraz głów ne kie -
run ki pra cy ope ra cyj nej w pro wa dzo nych KE na przy kła dzie RUSW w Ino wro cła wiu w la -
tach 1980–1985, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra -
ca dy plo mo wa.

– sierż. pchor. No wa kow ski Ja cek, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka
Jóź wia ka „Wi tol da” w Szczyt nie, Or ga ni za cja i za kres dzia ła nia po ste run ku MO w Ro go -
wie Żniń skim w la tach 1945–1952, pra ca dy plo mo wa.
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– plut. pchor. Osiń ski Grze gorz, RUSW w Gru dzią dzu, Ro la i zna cze nie or ga nów MO
i bez pie czeń stwa pu blicz ne go w wal ce o utrwa le nie wła dzy lu do wej w pow. Chełm no w la -
tach 1945–1948, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra -
ca dy plo mo wa.

– chor. Sie lic ki Jan, Wy dział III WUSW w Byd gosz czy, Dzia łal ność, roz pra co wa nie i li -
kwi da cja po akow skie go ugru po wa nia „Łu pasz ki” dzia ła ją ce go w woj. byd go skim w la tach
1945–1947, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le -
gio no wie (AIPN By, 08/33).

– chor. Stec Je rzy, RUSW w Ino wro cła wiu, Ro la i zna cze nie oso bo wych środ ków pra cy
w re ali za cji spra wy obiek to wej krypt. „Oświa ta” przez Wy dział III w woj. byd go skim w la -
tach 1980–1985, pra ca dy plo mo wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go
w Le gio no wie (AIPN By, 08/37).

– Szu ster Grze gorz, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Or ga ni za cja i dzia -
łal ność Eks po zy tu ry III w okre sie mię dzy wo jen nym, pra ca dy plo mo wa.

– chor. Szy mań ski An drzej, WUSW we Wło cław ku, Wal ka or ga nów bez pie czeń stwa
pu blicz ne go z nie le gal ną dzia łal no ścią PSL w woj. byd go skim (1945–1948), Wyż sza
Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie, pra ca dy plo mo wa (AIPN By,
08/36).

1990

– mł. chor. Fe ret Jó zef, b.d., Dzia łal ność urzę dów bez pie czeń stwa pu blicz ne go na te re -
nie woj. byd go skie go w la tach 1945–1947, b.d.

– La skow ski Sła wo mir, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Byd gosz czy, Dzia łal ność Urzę -
dów Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go na te re nie wo je wódz twa po mor skie go w la tach
1945–1950, pra ca ma gi ster ska.

– mjr Skra ba Cze sław, b.d., proś ba o udo stęp nie nie ma te ria łów do ty czą cych stron nictw
po li tycz nych i ruchu opo ru na Po mo rzu w la tach 1939–1945, b.d.

– Ste fa now ski Woj ciech, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Byd gosz czy, Dzia łal ność
władz bez pie czeń stwa pu blicz ne go na te re nie wo je wódz twa po mor skie go w la tach
1945–1956, pra ca ma gi ster ska.

2. Wy kaz ubie ga ją cych się o do stęp do ma te ria łów ar chi wal nych, któ rym nie wy da -

no ze zwo le nia na do stęp do akt „bez pie ki”

1970

– Chmie lec ki Pa weł, ren ci sta, proś ba o udo stęp nie nie ma te ria łów do ty czą cych Au gu sta
Träge ra.

1972

– Ko wa lew ska Agniesz ka, Mu zeum Ku jaw skie we Wło cław ku, proś ba o udo stęp nie nie
ma te ria łów ar chi wal nych okre su mię dzy wo jen ne go w związ ku ze zbie ra niem in for ma cji
do ty czą cych dzie jów Wło cław ka.

– Kut ta Ja nusz, Tech ni kum Eko no micz ne w Ino wro cła wiu, proś ba o udo stęp nie nie ma -
te ria łów ar chi wal nych by łe go II Od dzia łu Szta bu Głów ne go, pra ca dok tor ska.

– Paw lu czuk Zdzi sław, Wyż sza Szko ła Na uczy ciel ska w Byd gosz czy, Spół dziel czość
w pro gra mach pol skie go ru chu ro bot ni cze go w la tach 1918–1939, pra ca ha bi li ta cyj na.
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1974

– Ja szow ski Ta de usz, Ja strzęb ski Wło dzi mierz, proś ba o udo stęp nie nie akt Re gie rungs -
präsi dium Brom berg, brak bliż szych da nych.

1976

– Künstler Jó ze fa, Szko ła Pod sta wo wa nr 3 w Byd gosz czy, Bez ro bo cie na Po mo rzu
Gdań skim w okre sie kry zy su go spo dar cze go, pra ca dok tor ska, b.d.

1977

– Kę dra Edward, KW PZPR, Dzie je pol skiej pra sy kon spi ra cyj nej (1939–1945) na te re -
nie ów cze sne go Po mo rza, pra ca ha bi li ta cyj na, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.

1979

– Zię tek Ry szard, Wyż sza Szko ła Pe da go gicz na w Byd gosz czy, Stron nic two Pra cy na
Po mo rzu w la tach 1937–1950, dok to rat.

1980

– Dop p ke Jan, Wyż sze Se mi na rium Du chow ne w Pel pli nie, Sto su nek oku pan ta hi tle row -
skie go do re li gii i kul tu ka to lic kie go w pow. mor skim w la tach 1939–1945, pra ca ma gi ster -
ska. 

1984

– Kra ska Wła dy sław, proś ba o udo stęp nie nie ma te ria łów do ty czą cych Ko men dy Okrę gu
Zjed no czo ne Or ga ni za cje Ru chu „Miecz i Pług”, pu bli ka cja pra so wa.

– Miesz kow ski Jó zef, na uczy ciel, Po wiat mia stec ki w la tach 1945–1975, pra ca dok tor -
ska, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.

– Wój cik Le on, Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu, Pa to lo gia spo łecz na
zwią za na z pro sty tu cją, pra ca ma gi ster ska.

3. Wy kaz ubie ga ją cych się o do stęp do ma te ria łów ar chi wal nych, któ rzy nie sko rzy -

sta li z akt po mi mo wy da ne go ze zwo le nia

1963

– ppłk Bo gu tyn Jan, Za rząd POW w Byd gosz czy, Kształ to wa nie się wła dzy lu do wej
w pow. i m. Wło cła wek (la ta 1945–1947), pra ca ma gi ster ska.

– kpt. Lo siak, KP MO w Gru dzią dzu, Po wsta nie i dzia łal ność MO w pow. gru dziądz kim
w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa, Szko ła Pod ofi cer ska MO w Słup sku.

1968

– Pa nek Hen ryk, b.d., Re for ma rol na i jej kon se kwen cje po li tycz ne w po wie cie No we
Mia sto w la tach 1945–1948, pra ca ma gi ster ska.

1972

– kpt. Wojt czak K., Wy dział II KW MO w Gdań sku, Wal ka ze zbroj nym pod zie miem
w woj. gdań skim w la tach 1945–1949, pra ca ma gi ster ska.
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1973

– mjr Pien zin Wie czy sław, Wy dział II KW MO w Bia łym sto ku, Dzia łal ność sia tek szpie -
gow skich wy wia du fran cu skie go w Pol sce kie ro wa nych przez pra cow ni ków dy plo ma tycz -
nych w la tach 1947–1955, pra ca dy plo mo wa.

– dr Szi ling Jan, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu, Po li ty ka wy zna nio wa oku -
pan ta hi tle row skie go w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie 1939–1945, pra ca ha bi li ta cyj na.

1974

– por. Łu kaw ski Je rzy, Sa mo dziel na Sek cja „A” KW MO w Gdań sku, Za gad nie nia pod -
zie mia po li tycz ne go w woj. gdań skim w la tach 1945–1956, dok to rat, Uni wer sy tet Gdań ski.

– por. No wa kow ski Je rzy, KP MO we Wło cław ku, Prze stęp stwa z art. 209–211 k.k. na
te re nie m. Wło cław ka w la tach 1970–1972 w świe tle sta ty styk mi li cyj nych, pra ca dy plo mo -
wa, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska im. Fe lik sa Dzier żyń skie go w Le gio no wie.

1976

– pchor. Ja rzyń ski An drzej, Wyż sza Szko ła Ofi cer ska MO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka
„Wi tol da” w Szczyt nie, Udział i za da nia MO i SB w wal ce o utrwa la nie wła dzy lu do wej
w b. pow. To ruń w la tach 1945–1947, pra ca dy plo mo wa.

1977

– dr Tu row ski Ste fan, mgr Pie tras Jan, dr Ko złow ski Ry szard, Byd go skie To wa rzy stwo
Na uko we, ma te ria ły po trzeb ne do mo no gra fii o naj now szej hi sto rii Byd gosz czy.

1979

– por. Bo se wicz Ry szard, Aka de mia Spraw We wnętrz nych w War sza wie, Po li tycz no -
-ope ra cy jne aspek ty ochro ny mło dzie ży aka de mic kiej, pra ca ma gi ster ska.
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Bar�tło�miej�Nosz�czak

Kryp�to�nim�„Fa�la”�–�dzia�ła�nia�SB
pro�wa�dzo�ne�w związ�ku�

z po�ta�jem�nym�wy�wie�zie�niem
Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�z Ja�snej�Gó�ry

(14–20�czerw�ca�1972�r.)

Pe�re�gry�na�cja�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej�by�ła�jed�nym�z waż�niej�szych
ele�men�tów�ob�cho�dów�ju�bi�le�uszu�Mi�le�nium�Chrztu�Pol�ski�(1956–1966/1967).�Pry�mas
Ste�fan�Wy�szyń�ski� za�in�au�gu�ro�wał� ją�26� sierp�nia�1957� r.� na� Ja�snej�Gó�rze.�Trzy�dni

póź�niej�pro�ce�syj�ną�wę�drów�kę�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�roz�po�czę�to�w war�szaw�skim�de�ka�na�cie
sta�ro�miej�skim�i kon�ty�nu�owa�no�w sto�łecz�nych�pa�ra�fiach.�6 sierp�nia�1958�r.�iko�nę�prze�ka�za�no
die�ce�zji�pod�la�skiej,�by�–�zgod�nie�z pro�gra�mem�usta�lo�nym�przez�epi�sko�pat�–�piel�grzy�mo�wa�ła
da�lej�po�ca�łej�Pol�sce.�
Pro�ce�syj�na�wę�drów�ka�ob�ra�zu�by�ła� no�wa�tor�ską� ini�cja�ty�wą�dusz�pa�ster�ską�o cha�rak�te�rze

re�li�gij�no�-m�ora�lnym.�Jej�ce�lem�by�ło�nie�sie�nie�po�mo�cy�wier�nym�w zdo�by�wa�niu�cnót� i wy�-
zwa�la�niu� ich�od�wad.�Pe�re�gry�na�cja�po�głę�bia�ła�ma�ryj�ny� cha�rak�ter� pol�skie�go�ka�to�li�cy�zmu,
wzmac�nia�ła�po�czu�cie�jed�no�ści�na�ro�du�oraz�je�go�przy�wią�za�nie�do�re�li�gii�i Ko�ścio�ła.�W rzą�-
dzo�nej�przez�I se�kre�ta�rza�KC�PZPR�Wła�dy�sła�wa�Go�muł�kę�PRL�by�ła�swo�istą�ma�ni�fe�sta�cją
wol�no�ści,� nie�za�leż�ną�od�dyk�ta�tu� „czyn�ni�ków�par�tyj�no�-pa�ństw�owych”.�W ten� spo�sób,�być
mo�że�nie�za�mie�rzo�ny,�kon�te�sto�wa�ła�ów�cze�sną�rze�czy�wi�stość�po�li�tycz�no�-sp�o�łecz�ną.�Pe�re�gry�-
na�cja� za�cie�śnia�ła� po�nad�to� związ�ki� pol�skie�go�Ko�ścio�ła� ze� Sto�li�cą�Apo�stol�ską.� Przy�pa�da�ła
m.in.�na�la�ta�ob�rad�So�bo�ru�Wa�ty�kań�skie�go�II�(1962–1965)�i wła�ści�wie�na�bie�żą�co�po�pu�la�ry�-
zo�wa�ła�je�go�pra�ce�i wy�ni�ki.�
Z�tych�wszyst�kich�po�wo�dów�wła�dze�PRL�uzna�wa�ły�pe�re�gry�na�cję�ob�ra�zu�za�je�den�z naj�-

groź�niej�szych� aspek�tów� ob�cho�dów� ko�ściel�ne�go� Mi�le�nium,� któ�ry� mógł� za�szko�dzić� im
w wal�ce� o rząd� dusz� spo�łe�czeń�stwa.�Dla�te�go� też� apa�rat� ad�mi�ni�stra�cyj�ny� pod�jął�w la�tach
1957–1965�dzia�ła�nia�ma�ją�ce� na� ce�lu� ogra�ni�cze�nie� pro�ce�syj�nej�wę�drów�ki� iko�ny�po�kra�ju.
Nie�na�le�ża�ły�one� jed�nak�do�owoc�nych.�Do�1966� r.�ob�raz�Mat�ki�Naj�święt�szej�Wę�dru�ją�cej
wła�ści�wie� bez� więk�szych� prze�szkód� na�wie�dził� ko�lej�no� die�ce�zje:� war�szaw�ską,� sie�dlec�ką,
admi�ni�stra�tu�rę�apo�stol�ską�z sie�dzi�bą�w Bia�łym�sto�ku,�die�ce�zje:�łom�żyń�ską,�olsz�tyń�ską,�gdań�-
�ską� i cheł�miń�ską,� a tak�że� ad�mi�ni�stra�tu�ry� apo�stol�skie:� go�rzow�ską,� wro�cław�ską� i opol�ską.
W ro�ku� „Te� Deum”� (1966� r.)� prze�rwa�no� na� pe�wien� czas� pe�re�gry�na�cję,� by� iko�na�mo�gła
uczest�ni�czyć�w uro�czy�sto�ściach�mi�le�nij�nych�we�wszyst�kich� sto�li�cach�bi�sku�pich� i na� tzw.
Szla�ku�Ty�siąc�le�cia,� któ�ry�wy�ty�cza�ły� ośrod�ki� o wy�jąt�ko�wym� zna�cze�niu� hi�sto�rycz�nym� dla
Ko�ścio�ła.�W tym�cza�sie�ob�raz�od�wie�dził:�Gnie�zno,�Po�znań,�Czę�sto�cho�wę,�Kra�ków,�Pie�ka�ry
Ślą�skie,�Gdańsk,�Lu�blin,�From�bork�i War�sza�wę.
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Na�ob�cho�dach�Mi�le�nium�za�cią�żył�in�spi�ro�wa�-
ny� przez� eki�pę�Go�muł�ki� kon�flikt� z Ko�ścio�łem.
Jed�nym�z je�go�celów�by�ło�prze�rwa�nie�pe�re�gry�na�-
cji�w ro�ku�Wiel�kie�go�Ju�bi�le�uszu�Chrztu�Polski.
Ude�rze�nie�w tę�nie�ja�ko� sztan�da�ro�wą� ini�cja�ty�wę
epi�sko�pa�tu�mia�ło� ob�ni�żyć� ran�gę� ob�cho�dów� ko�-
ściel�nych� oraz� ogra�ni�czyć� licz�bę� uczest�ni�czą�-
cych�w nich�wier�nych.�To� zaś� po�mo�gło�by�wy�-
eks�po�no�wać� kon�ku�ren�cyj�ne� wo�bec� nich
obcho�dy�Ty�siąc�le�cia�Pań�stwa�Pol�skie�go.�Wła�dze
za�kła�da�ły,�że�za�trzy�ma�nie�ob�ra�zu�na�dobre�prze�-
rwie� uro�czy�sto�ści� pe�re�gry�na�cyj�ne.� Istot�ne� z ich
punk�tu�wi�dze�nia�by�ło�też�upo�ko�rze�nie�bisku�pów.�
Sto�sow�nie� do� tych� za�ło�żeń� 17� kwiet�nia

1966 r.�w Po�zna�niu� za�ka�za�no� pro�ce�sji� z ob�ra�-
zem�z fa�ry�do�miej�sco�wej�ar�chi�ka�te�dry.�6 ma�ja
wy�mu�szo�no�zmia�nę�tra�sy�prze�wo�zu�iko�ny�z Ol�-
ku�sza� na� uro�czy�sto�ści� mi�le�nij�ne� do� Kra�ko�wa.
Dwa�dni� póź�niej� po�dob�ny� za�miar� nie� po�wiódł
się�przy�wy�jeź�dzie�ob�ra�zu�z te�go�mia�sta.�Z ko�-
lei�18�ma�ja�za�trzy�ma�no�go�pod�By�to�miem�i za�-

miast�do�Ka�to�wic�skie�ro�wa�no�do�Pie�kar�Ślą�skich.�2 czerw�ca�dy�rek�tor�Urzę�du�do�spraw�Wy�-
znań� Alek�san�der� Skar�żyń�ski� w pi�śmie� do� se�kre�ta�rza� epi�sko�pa�tu� bi�sku�pa� Zyg�mun�ta
Cho�ro�mań�skie�go�za�ka�zał�prze�wo�zu� iko�ny�pod�pre�tek�stem�„ata�ku�na�po�rzą�dek�pu�blicz�ny”
i na�ru�sza�nia�prze�pi�sów�ru�chu�dro�go�we�go.�Po�uro�czy�sto�ściach�w Lu�bli�nie�7 czerw�ca�za�kry�-
to�plan�de�ką�ny�sę�wio�zą�cą�iko�nę.�Pięć�dni�póź�niej,�po�wy�jeź�dzie�z Ni�dzi�cy,�ob�raz�za�miast�do
Olsz�tyn�ka�skie�ro�wa�no�do�From�bor�ka.�Wresz�cie�20�czerw�ca�w oko�li�cy�Lik�sajn�iko�nę�mi�mo
asy�sty�pry�ma�sa�za�trzy�ma�no�i wy�mu�szo�no,�by�zo�sta�ła�skry�cie�prze�wie�zio�na�do�War�sza�wy.
Tam�księ�ża�umie�ści�li�ją�za�za�kra�to�wa�nym�oknem�za�kry�stii�ka�te�dry�św.�Ja�na.�Po�uro�czy�sto�-
ściach�w sto�li�cy�(24–26�czerw�ca),�pod�czas�któ�rych�do�szło�do�kon�fron�ta�cji�apa�ra�tu�po�li�cyj�-
ne�go�z wier�ny�mi,�hie�rar�cho�wie�–�w oba�wie�przed�dal�szy�mi�eks�ce�sa�mi�–�po�sta�no�wi�li�za�trzy�-
mać�ob�raz�w ka�te�drze.�We�wrze�śniu�iko�na�mia�ła�pe�re�gry�no�wać�po�die�ce�zji�ka�to�wic�kiej,�lecz
2 wrze�śnia�za�trzy�ma�no�ją�pod�Bę�dzi�nem.�Wła�dze,�szan�ta�żu�jąc�epi�sko�pat�li�kwi�da�cją�pauliń�-
skiego� do�mu� za�kon�ne�go� w Czę�sto�cho�wie� i Wyższego� Se�mi�na�rium� Duchownego
w Krakowie,�na�ka�za�ły�umiesz�cze�nie�ob�ra�zu�na�Ja�snej�Gó�rze1.�W oba�wie�przed�je�go�po�ta�-

* Autor�dziękuje�księdzu�prałatowi�Edwardowi�Poniewierskiemu�za� zgodę�na�wykorzystanie�w�artykule
zdjęć�pochodzących�z�książki:�Świadectwo radomskiego zawierzenia. Nawiedzenie 1972–1973,�red.�E. Po�nie�-
wier�ski,�Radom�2006.

1 Sze�rzej�o pe�re�gry�na�cji�Obrazu�Nawiedzenia�w okre�sie�ob�cho�dów�mi�le�nij�nych�zob.�m.in.:�J.�Je�ło�wic�ka,�Na -
wie dze nie pol skich pa ra fii przez ko pię ob ra zu Mat ki Bo skiej Ja sno gór skiej,�„Stu�dia�Cla�ro�mon�ta�na”�1981,�t.�2;
M.�Kró�lik, Hi sto ria Na wie dze nia,� cz.� 1,� „Ja�sna�Gó�ra”� 2007,� nr� 4;� ibidem,� cz.� 2,� „Ja�sna�Gó�ra”� 2007,� nr� 5;
S. Bober,�Peregrynacja obrazu Jasnogórskiego w diecezji przemyskiej w kontekście relacji państwo–Kościół,
„Studia�Claromontana”�2006,�t.�24;�B.�Nosz�czak,�„Sa crum” czy „pro fa num”? – spór o isto tę ob cho dów Mi le -
nium pol skie go (1949–1966),�War�sza�wa�2002,�s.�105� i nn.;�Prze wod nicz ka. Kult Mat ki Bo skiej w Pol sce od
Lumen Gen tium do Re demp to ris Ma ter 1964–1987,�Ja�sna�Gó�ra�–Cz�ęst�och�owa�1984;�T.�Ru�zi�kow�ski,�Ob cho dy
mi le nij ne w War sza wie i wo je wódz twie war szaw skim w 1966 ro ku [w:]�Prze bu do wać czło wie ka: ko mu ni stycz -
ne wy sił ki zmia ny men tal no ści,�red.�M.�Ku�la,�War�sza�wa�2001,�s.�338�i nn.;�W.�Sze�tel�nic�ki,�Na wie dze nie Ob ra -
zu Mat ki Bo skiej Czę sto chow skiej w Ar chi die ce zji Wro cław skiej,�Ro�ma�1971;�J.�Tom�ziń�ski,�Ja sno gór ska Ma ry -
ja w ży ciu i służ bie ks. Kard. Ste fa na Wy szyń skie go Pry ma sa Pol ski,�„Stu�dia�Cla�ro�mon�ta�na”�1981,�t.�2.
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jem�nym� wy�wie�zie�niem� MO� wy�sta�wi�ła
pod� klasz�to�rem� po�ste�run�ki� zło�żo�ne� z 24
funk�cjo�na�riu�szy� i dwóch� ra�dio�wo�zó�w2.
Kon�tro�lo�wa�ły� one� do�kład�nie� każ�dy� po�-
jazd�wy�jeż�dża�ją�cy�z Ja�snej�Gó�ry.�
Mi�mo� to�kon�ty�nu�owa�no�pe�re�gry�na�cję.

Po� kra�ju� wę�dro�wa�ły� pu�ste� ra�my� ob�ra�zu,
czę�sto� prze�pa�sa�ne� ki�rem,� bia�ło�-cze�rw�o�-
nymi�szar�fa�mi,�a na�wet�dru�tem�kol�cza�stym.
W la�tach� sie�dem�dzie�sią�tych� sym�bo�la�mi
Na�wie�dze�nia� by�ły� świe�ca� i Ewan�ge�lia.
Du�cho�wień�stwo�na�cze�le�z pry�ma�sem�ko�-
men�to�wa�ło� pu�blicz�nie� za�kaz� wę�drów�ki
iko�ny,�uzna�jąc�go�za�wy�raz�prze�śla�do�wa�-
nia�wia�ry� i Ko�ścio�ła.�Epi�sko�pat� do�ma�gał
się�„uwol�nie�nia”�obrazu�m.in.�w li�ście�pa�-
ster�skim�z 28�czerw�ca�1968�r.3 Po�pa�cy�fi�-
ka�cji� pro�te�stu� ro�bot�ni�cze�go� na�Wy�brze�żu
w grud�niu� 1970� r.� i ob�ję�ciu� sta�no�wi�ska
I se�kre�ta�rza� KC� PZPR� przez� Edwar�da
Gier�ka� hie�rar�cho�wie,� od�bie�ra�jąc� sy�gna�ły
ocie�ple�nia� re�la�cji� pań�stwa� z Ko�ścio�łe�m4,
zwró�ci�li�się�do�władz�o ze�zwo�le�nie�na�udział�ob�ra�zu�w pe�re�gry�na�cji.�Wmar�cu�1971�r.�i stycz�-
niu�1972�r.�kar�dy�nał�Ste�fan�Wy�szyń�ski�pro�sił�pre�mie�ra�Pio�tra�Ja�ro�sze�wi�cza�o wy�da�nie�za�rzą�-
dze�nia�umoż�li�wia�ją�ce�go�wła�dzom�ko�ściel�nym�swo�bod�ne�dys�po�no�wa�nie�ob�ra�zem.�W la�tach
1971–1972�bi�sku�pi�Piotr�Kał�wa�i Igna�cy�To�kar�czuk�szcze�gól�nie�usil�nie�sta�ra�li�się�o moż�li�-
wość�udzia�łu�ob�ra�zu�w Świę�tym�Na�wie�dze�niu�na�te�re�nie�ich�die�ce�zji.�Wszyst�kie�te�za�bie�gi
by�ły�jed�nak�bez�sku�tecz�ne.
Mi�mo�de�kla�ro�wa�ne�j�poprawy�w�stosunkach�państwo–Ko�ściół�eki�pa�Gier�ka�nie�zgo�dzi�ła

się� na� po�wrót� iko�ny� na� szlak� pe�re�gry�na�cji.�Decyzję� swoją� uzasadniała� twierdzeniem,� że
pojawienie�się�ponowne�ikony�mo�że�wy�wo�łać�„po�tę�go�wa�nie�fa�li�de�wo�cji,�eks�cy�ta�cji�re�li�gij�-
nej�i wzmo�żo�ne�za�kłó�ce�nia�po�rząd�ku�pu�blicz�ne�go”5.�W isto�cie�po�wsta�ła�sy�tu�acja�pa�to�wa.
„Aresz�to�wa�nie”�iko�ny�z jed�nej�stro�ny�by�ło�nie�ko�rzyst�ne�dla�władz,�któ�re�za�po�wia�da�ły�nor�-
ma�li�za�cję� re�la�cji� z Ko�ścio�łem,� z dru�giej� –� jej� „uwol�nie�nie”�po�twier�dza�ło�by�wcześniejsze
bez�praw�ne�za�trzy�ma�nie�i pre�sti�żo�wą�po�raż�kę�pań�stwa.
Na�wnio�sek�kie�row�nic�twa�ko�men�dy�MO�w Ka�to�wi�cach�w grud�niu�1969�r.�od�po�wie�dzial�-

ny�m.in.�za�wal�kę�z Ko�ścio�łem�De�par�ta�ment�IV�MSW�zwró�cił�się�do�kie�row�nic�twa�MSW

2 AIPN,�01283/474,�Opracowanie�SB�do�ty�czą�ce�obecności�Ob�ra�zu�Nawiedzenia�na� Ja�snej�Gó�rze,�War�-
szawa,�14�VI�1972�r.,�b.p.

3 Sło wo Epi sko pa tu Pol ski w spra wie uwię zie nia na Ja snej Gó rze Ob ra zu Na wie dze nia, Gnie zno, 28 VI
1968 r. [w:]�Li sty Pa ster skie Epi sko pa tu Pol ski 1945–2000,�cz.�1,�red.�P.�Li�be�ra,�A.�Ry�bic�ki,�S.�Łąc�ki,�Mar�ki
2003,�s.�628–630.�

4 Pro�blem�ten�opi�su�ją�m.in.�A.�Czacz�kow�ska,�Kar dy nał Wy szyń ski,�War�sza�wa�2009,�s.�527�i nn.;�K.�Paw�-
lic�ka,�Po li ty ka władz wo bec Ko ścio ła ka to lic kie go (gru dzień 1970 – paź d zier ni k 1978),�War�sza�wa�2004,�s. 35
i nn.;�J.�Ża�ryn,�Dzie je Ko ścio ła ka to lic kie go w Pol sce (1945–1989),�War�sza�wa�2003,�s.�293�i nn.�

5 AIPN,�01283/475,�Pi�smo�Wy�dzia�łu�Ad�mi�ni�stra�cyj�ne�go�KC�PZPR�do�wi�ce�mi�ni�stra�spraw�we�wnętrz�nych
Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�ry�w spra�wie� nie�le�gal�ne�go�wpro�wa�dze�nia� przez� hie�rar�chię� do� pe�re�gry�na�cji� ko�pii� ob�ra�zu
Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�20�VI�1972�r.,�k.�158.
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z proś�bą� o znie�sie�nie� po�ste�run�ków� przy� klasz�to�rze� ja�sno�gór�skim,� motywując� ją� tym,
iż w cią�gu� ostat�nich� trzech� lat� nie� stwier�dzo�no� żad�nej� pró�by� wy�wie�zie�nia� ob�ra�zu6,
a w uroczy�sto�ściach�pe�re�gry�na�cyj�nych�w die�ce�zjach:�ka�to�wic�kiej,�kra�kow�skiej,�tar�now�skiej
i prze�my�skiej�ko�pię�iko�ny�za�stą�pio�no�in�ny�mi�sym�bo�la�mi�(pu�sta�ra�ma,�świe�ce�itp.).�Po�nad�to
przy�to�czo�no�wy�po�wiedź�ge�ne�ra�ła�pau�li�nów�o.�Je�rze�go�Tom�ziń�skie�go�z li�sto�pa�da�1969�r.,�po�-
twier�dza�ją�cą,�że�pau�li�ni�nie�są�za�in�te�re�so�wa�ni�wy�wie�zie�niem�iko�ny�z Ja�snej�Gó�ry�i nie�chcą
za�draż�niać� sto�sun�ków� z wła�dza�mi.�Zwrócono� również� uwagę,� że� pil�no�wa�nie� ob�ra�zu� jest
zbyt�kosz�tow�ne7.�W od�po�wie�dzi�na� ten�wnio�sek�w stycz�niu�1970� r.�znie�sio�no�po�ste�run�ki
mili�cyj�ne�przed�klasz�to�rem8.

6 SB�od�no�to�wa�ła�póź�niej�dwie�nie�uda�ne�pró�by�wy�wie�zie�nia�iko�ny.�Pierw�szą�mia�ła�pod�jąć�w grud�niu�1969 r.
bli�ska�współ�pra�cow�ni�ca�pry�ma�sa�Ste�fa�na�Wy�szyń�skie�go�Ma�ria�Okoń�ska,�któ�ra�za�mie�rza�ła�wy�ko�rzy�stać�Ob�-
raz�Na�wie�dze�nia�pod�czas�przy�pa�da�ją�cych�15�VIII�1970�r.�ob�cho�dów�50.�rocz�ni�cy�Bi�twy�War�szaw�skiej.�Tej�ini�-
cja�ty�wie�sprze�ci�wi�li� się�ge�ne�rał�pau�li�nów�o.� Je�rzy�Tom�ziń�ski,�bi�skup�czę�sto�chow�ski�Ste�fan�Ba�re�ła� i prze�or
klasz�to�ru�o.�Teo�fil�Krau�ze.�Z ko�lei�we�wrze�śniu�1971�r.�kar�dy�nał�Wy�szyń�ski�miał�się�zwró�cić�do�Tom�ziń�skie�-
go�i Krau�ze�go,�by�przy�go�to�wa�no�mu�ob�raz�do�wy�wie�zie�nia.�Chcia�no�umie�ścić�go�w po�miesz�cze�niach�pry�wat�-
nych�kar�dy�na�ła�w Pa�ła�cu�Pry�ma�sow�skim.�Pry�mas�za�strze�gał�za�cho�wa�nie�peł�nej�ta�jem�ni�cy�te�go�przed�się�wzię�-
cia.� Zob.�AIPN,� 01283/474,�Opracowanie� SB� do�ty�czą�ce� obecności�Ob�ra�zu�Nawiedzenia� na� Ja�snej�Gó�rze,
War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.

7 Ibi dem.
8 Ibi dem.
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W� ten� nie�za�mie�rzo�ny� spo�sób� uto�ro�wa�no
dro�gę� do� wy�wie�zie�nia� iko�ny.� In�spi�ra�to�rem
tego� przed�się�wzię�cia� był� ks.� Jó�zef� Wój�cik,
któ�ry� wta�jem�ni�czył� w swo�je� pla�ny� je�dy�nie
pry�ma�sa�Wy�szyń�skie�go�i wą�skie�gro�no�zna�jo�-
mych.� Po� pierw�szej� nie�uda�nej� pró�bie
z 12 czerw�ca� 1972 r.,� ok.� godz.� 6.00� ra�no
13 czerw�ca,�ko�rzy�sta�jąc�z ab�sor�bu�ją�ce�go�uwa�-
gę� piel�grzy�mów� od�sło�nię�cia� ob�ra�zu� Czar�nej
Ma�don�ny,� za�kon�ni�ca�Ma�ria�Kor�dos� (do� te�go
za�da�nia� zo�sta�ła� wy�zna�czo�na� przez� swo�ją
zwierzch�nicz�kę,� prze�ło�żo�ną� ge�ne�ral�ną� Zgro�-
ma�dze�nia� Sióstr� Słu�żek� NMP� Nie�po�ka�la�nej
He�le�nę�Dą�brów�kę),�ks.�Ro�man�Siu�dek�i ks.�Jó�-
zef�Wój�cik�wy�nie�śli�Obraz�Na�wie�dze�nia�z ka�-
pli�cy�św.�Paw�ła�Pierwszego�Pustelnika.�Iko�nę
umiesz�czo�no� w ny�sie,� któ�rą� pro�wa�dzi�ła� za�-
kon�ni�ca� He�le�na� Trę�tow�ska.� Ra�zem� z Ma�rią
Kor�dos�bez�prze�szkód�do�wio�zła�ob�raz�do�Ra�-
do�mia,�gdzie�ukry�to�go�w ko�mór�ce�pod�ple�ba�-
nią� para�fii�Opie�ki�NMP.�Nie�wie�dział� o tym
nikt�po�za�miej�sco�wym�pro�bosz�czem�Woj�cie�-
chem� Sta�rom�łyń�skim� i wi�ka�riu�szem� Je�rzym
Ba�na�śkie�wi�cze�m9.�Ob�raz�miał�zo�stać�wpro�wa�dzo�ny�na�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�ne�w Rado�-
miu�18�czerw�ca�10.
Znik�nię�cie�iko�ny�za�sko�czy�ło�zarówno�ja�sno�gór�skich�pau�li�nów�na�cze�le�z zastępcą�prze�-

ora�o. Serafinem�Łukasikiem�i�o.�Tom�ziń�skim,�jak�i czę�sto�chow�skie�go�me�tro�po�li�tę�bi�sku�pa
Ste�fa�na�Ba�re�łę,�któ�ry�za�ka�zał�po�wia�da�mia�nia�o tym�fak�cie�MO.�Tak�że�Tom�ziń�ski�po�le�cił
wstrzy�ma�nie�się�z wy�ja�śnie�niem�ca�łej�spra�wy�do�cza�su�swo�je�go�po�wro�tu�z Za�ko�pa�ne�go�11.
Prze�by�wa�ją�cy�w Gnieź�nie�kar�dy�nał�Ste�fan�Wy�szyń�ski�do�wie�dział�się�o wy�wie�zie�niu�iko�ny
14�czerw�ca�wie�czo�rem�od�pau�li�nów�Ire�ne�usza�Po�ża�rowsz�czy�ka�i Re�mi�giu�sza�To�bo�ro�wi�cza.
Za�le�cił� im,� by� z Ja�snej�Gó�ry�wy�sła�no� do� nie�go� list�w tej� spra�wie,� ale� nie�wcze�śniej� niż
17 czerw�ca.�Cho�dzi�ło�o to,�by�ko�re�spon�den�cja�do�tar�ła�do�Pa�ła�cu�Pry�ma�sow�skie�go�do�pie�ro
po�nie�dzie�li�18�czerw�ca,�tj.�po�pierw�szym�dniu�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�nych�w Ra�do�miu.
W przy�pad�ku� za�in�te�re�so�wa�nia� się� tą� spra�wą� przez�MO�pry�mas� ra�dził� za�su�ge�ro�wa�nie,� że
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9 Sze�rzej�o oko�licz�no�ściach�wy�wie�zie�nia� iko�ny�z Ja�snej�Gó�ry�zob.�Cz.�Rysz�ka,� In fu łat z Su che dnio wa,
Kraków�–S�uche�dniów�2007,�s. 209–210;�Świadectwo radomskiego zawierzenia. Nawiedzenie 1972–1973, red.
E.�Poniewierski,�Radom�2006,�s.�23�i�nn.;�J.�Wój�cik,�...i wró ci ła na szlak na wie dze nia,�Skar�ży�sko�-K�amie�nna
2001,�s.�14–15.

10 Wię�cej�na�te�mat�pe�re�gry�na�cji�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�w die�ce�zji�san�do�mier�skiej�zob.�Sz.�Ko�wa�lik,�Eks pe -
ry ment. Wła dze PRL wo bec bi sku pa Pio tra Go łę biow skie go 1957–1980,�Ra�dom�2006,�s.�206�i nn.;�M.�Zi�ma�-
łek,�Pe re gry na cja Ob ra zu Mat ki Bo żej Czę sto chow skiej w die ce zji san do mier skiej (18 VI 1972–10 VI 1973),
cz. 1,�„Stu�dia�San�do�mier�skie”�1982,�nr�3,�s.�73–107;�ibidem,�cz.�2,�„Stu�dia�San�do�mier�skie”�1983–1984,�nr�4,
s. 241–310.

11 AIPN,� 01283/474,� No�tat�ka� dy�rek�to�ra� De�par�ta�men�tu� IV� MSW� płk.� Ze�no�na� Go�roń�skie�go� do�ty�czą�ca
zabra�nia� ko�pii� ob�ra�zu� Mat�ki� Bo�skiej� Czę�sto�chow�skiej� z Ja�snej� Gó�ry,� War�sza�wa,� czer�wiec� 1972� r.,� b.p.;
J. Zbudniewek,�W sprawie podstępnego uwolnienia Obrazu Nawiedzenia Matki Bożej Częstochowskiej w dniu
13 czerwca 1972 roku w świetle akt Służby Bezpieczeństwa,�„Studia�Claromontana”�2007,�t.�25,�s. 629–630.



poszu�ki�wa�niem�ob�ra�zu�zaj�mą�się�sa�-
mi� pau�li�ni�12.� Wiadomo� też,� że� do
Gniez�na� wysłano� jedną� z� członkiń
Insty�tutu�Prymasowskiego�(IP)�z proś�-
bą, aby� kardynał� Wyszyński� podjął
plan�dalszego�działania13.
Stro�na�par�tyj�no�-rz�ąd�owa�nie�wie�-

dzia�ła,� że� wy�wie�zie�nie� iko�ny� by�ło
kon�sul�to�wa�ne�z pry�ma�sem.�Jej�za�gi�-
nię�cie� wy�wo�ła�ło� za�nie�po�ko�je�nie,
któ�re� by�ło� po�dyk�to�wa�ne� oba�wa�mi,
że�in�cy�dent�ten�na�ru�szy�wy�pra�co�wa�-
ną� przez� eki�pę� Gier�ka� względ�ną
stabi�li�za�cję� re�la�cji�na� li�nii�pań�stwo–
–Kościół.� O� incydencie� SB� dowie�-
dzia�ła� się� 13� czerwca� z� dwóch� źró�-
deł.�Agentka�o pse�u�do�nimie�„T”�na�-
gra�ła� rozmowę� zastępcy� przeora
klasztoru�jasnogórskiego�o.�Serafina

Łukasika� z� o.� Tomzińskim,� który� bagatelizował� zdarzenie� i� nie� zamierzał� natychmiast
przyjeżdżać�do�Częstochowy.�Druga�informacja�pochodziła�od�konfidenta�„Piotr�II”,�który
w� tej� sprawie� doniósł� por.� Zygmuntowi�Warczewskiemu.� Oficer� przekazał� następnie� tę
informację�ppłk.�Władysławowi�Syjocie,�który�polecił�ją�zweryfikować.�„Piotr�II”�otrzymał
zadanie�spraw�dzenia�numeru�rejestracyjnego�samochodu�stojącego�wieczorem�12�czerwca
na�terenie�klasztoru�jasnogórskiego14.
Kie�row�nic�two�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�do�wie�dzia�ło�się�o znik�nię�ciu� iko�ny�14�czerw�ca

o 9.32� od� na�czel�nika� Wy�dzia�łu� IV� KW� MO� w Ka�to�wi�cach� ppłk.� Lu�cja�na� Pi�ku�ły�15.
O 10.00 dy�rek�tor�pio�nu�wy�zna�nio�we�go�Służby�Bezpieczeństwa�płk�Ze�non�Go�roń�ski�po�wia�-
do�mił�o tym�wi�ce�mi�ni�stra�spraw�we�wnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�rę,�któ�ry�z ko�lei�pół�go�-
dzi�ny�póź�niej�prze�ka�zał�tę�in�for�ma�cję�se�kre�ta�rzo�wi�KC�PZPR�Sta�ni�sła�wo�wi�Ka�ni,�kie�row�-
ni�ko�wi�Wy�dzia�łu�Ad�mi�ni�stra�cyj�ne�go�KC� PZPR�Teo�do�ro�wi� Pa�li�mą�ce� i mi�ni�stro�wi� spraw
we�wnętrz�nych�Wie�sła�wo�wi�Ociep�ce�16.
O�11.00�Sta�chu�ra�zwo�łał�w MSW�na�ra�dę,�któ�rej�ce�lem�by�ło�wy�zna�cze�nie�dzia�łań�zmie�-

rza�ją�cych�do�usta�le�nia�spraw�ców�wy�wie�zie�nia�iko�ny�i miej�sca�jej�prze�cho�wy�wa�nia.�Obok
wi�ce�mi�ni�stra� spraw�we�wnętrz�nych� uczest�ni�czy�li� w niej:� za�stęp�ca� ko�men�dan�ta� głów�ne�go
MO� Sta�ni�sław� Żacz�kow�ski,� Go�roń�ski,� dy�rek�tor� Biu�ra� Pre�wen�cji� i Ru�chu� Drogo�we�go
KG MO� Mi�chał� Sy�czew�ski,� za�stęp�ca� dy�rek�to�ra� Biu�ra� Kry�mi�nal�ne�go� KG� MO
Stanisław Szcze�pa�niak,�za�stęp�ca�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�III�MSW�Jó�zef�Pie�la�sa�i na�czel�-

12 AIPN,�01283/474,�In�for�ma�cja�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca
dzia�łań�do�cho�dze�nio�wo�-śle�dczych�w związ�ku�z za�bra�niem�z Ja�snej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�-
chow�skiej,�War�sza�wa,�17�VI�1972�r.,�b.p.�

13 J.�Zbudniewek,�op. cit.,�s.�631.
14 Ibidem,�s.�630–631.
15 AIPN,�01283/474,�No�tat�ka�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�za�-

bra�nia�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej�z Ja�snej�Gó�ry,�War�sza�wa,�czer�wiec�1972�r.,�b.p.
16 Ibi dem,� Ze�sta�wie�nie� chro�no�lo�gicz�ne� czyn�no�ści� pod�ję�tych� przez� wi�ce�mi�ni�stra� spraw� we�wnętrz�nych

Bogu�sła�wa�Sta�chu�rę�w związ�ku�z ope�ra�cją�o kryp�to�ni�mie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�1972�r.,�b.p.
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nik�Wydzia�łu�I De�par�ta�men�tu�IV
Cze�sław�Wie�ja�k17.�
Ze�non� Go�roń�ski� po�in�for�mo�-

wał� ze�bra�nych,� że� 13� czerw�ca
ok.� 19.00� SB� w Czę�sto�cho�wie
otrzy�ma�ła� in�for�ma�cję� agen�tu�ral�-
ną� o wy�wie�zie�niu� Ob�ra�zu� Na�-
wie�dze�nia� zie�lo�ną� ny�są� przez
dwie� nie�zi�den�ty�fi�ko�wa�ne� oso�by
w ce�lu� wy�ko�rzy�sta�nia� go� pod�-
czas� pe�re�gry�na�cji� w Puła�wach
(17–18� czerw�ca)� lub� Ra�do�miu
(18�czerw�ca),�względ�nie�uro�czy�-
sto�ści�ku�czci�św. o.�Mak�sy�mi�lia�-
na�Ma�rii� Kol�be�go�w Nie�po�ka�la�-
no�wie�(18–25�czerw�ca).�Dy�rek�tor
pio�nu�wy�zna�nio�we�go�przy�pusz�czał,�że�praw�do�po�dob�nie�by�ła�to�pro�wo�ka�cja�ob�li�czo�na�na�wy�-
son�do�wa�nie�re�ak�cji�wła�dz18,�a sta�no�wi�sko�Ba�re�ły�(za�ka�zał�po�wia�da�miać�MO�o wy�wie�zie�niu
obra�zu)�i Tom�ziń�skie�go�(za�le�cił�po�cze�kać�z wy�ja�śnie�niem�spra�wy�do�cza�su�swo�je�go�po�wro�tu
z Zako�pa�ne�go)�mogło�świad�czyć�o tym,�że�obaj�by�li�wta�jem�ni�cze�ni�w plan�wy�wie�zie�nia�iko�ny.�
Funk�cjo�na�riu�sze�re�sor�tu�do�wie�dzie�li�się�od�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV,�że�SB�na�wią�za�ła

kon�takt�z agen�tu�rą�wśród�ja�sno�gór�skich�pau�li�nów.�W tym�ce�lu�14�czerw�ca�wy�je�chał�do�Czę�-
sto�cho�wy�star�szy�in�spek�tor�Wy�dzia�łu�V�De�par�ta�men�tu�IV�płk�J.�Woj�cie�chow�ski.�Prio�ry�te�tem
spo�tkań� z nie�usta�lo�ny�mi� z imie�nia� i na�z�wi�ska�TW�–� „Bo�ni�fa�cym�Szcze�pań�skim”,� „Gu�sta�-
wem”,�„Jur�kiem” i „X–1”�–�by�ło�wy�ja�śnie�nie�oko�licz�no�ści�i usta�le�nie�spraw�ców�wy�wie�zie�nia
ob�ra�zu,� po�zna�nie�nu�me�ru� re�je�stra�cyj�ne�go�ny�sy,� któ�rą� go� trans�por�to�wa�no,� per�so�na�liów�za�-
kon�ni�ków�lub�in�nych�osób,�któ�re�mo�gły�po�sia�dać�in�for�ma�cje�na�ten�te�mat,�otrzy�ma�nie�od�-
po�wie�dzi�na�py�ta�nie,�dla�cze�go�pau�li�ni�nie�zgło�si�li�kra�dzie�ży�ob�ra�zu,�wresz�cie�ze�bra�nie�da�-
nych,�któ�re�po�zwo�li�ły�by�od�na�leźć�miej�sce�je�go�prze�cho�wy�wa�nia�19.
Po�dys�ku�sji�po�sta�no�wio�no,�że�kie�row�nik�Wy�dzia�łu�do�spraw�Wy�znań�(WdsW)�w Ka�to�-

wi�cach�Ja�cek�Gor�goń�prze�pro�wa�dzi�roz�mo�wę�z „przed�sta�wi�cie�lem�klasz�to�ru”,�któ�rej�ce�lem
bę�dzie�zwe�ry�fi�ko�wa�nie�po�sia�da�nych�przez�SB�in�for�ma�cji�20.�W za�leż�no�ści�od�jej�wy�ni�ków
mia�no� pod�jąć� dal�sze� dzia�ła�nia.� Za�rzą�dzo�no� po�nad�to:� kon�tro�lę� po�jaz�dów� –� szcze�gól�nie
w rejo�nie�Czę�sto�cho�wy,�Nie�po�ka�la�no�wa,�Pu�ław�i Ra�do�mia,�ogło�sze�nie�ko�mu�ni�ka�tu�w ce�lu

17 Ibi dem,�No�tat�ka�z kon�fe�ren�cji�prze�pro�wa�dzo�nej�14�VI�1972�r.�o 11.00�przez�wi�ce�mi�ni�stra�spraw�we�-
wnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�rę�w spra�wie�na�kre�śle�nia�wstęp�nych�czyn�no�ści�od�no�śnie�do�wy�wie�zie�nia�z Ja�-
snej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.�

18 Ibi dem,�No�tat�ka�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�I De�par�ta�men�tu�IV�MSW�mjr.�Cze�sła�wa�Wie�ja�ka�ze�spo�tka�nia
u wi�ce�mi�ni�stra� spraw�we�wnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�ry�w związ�ku�z wy�wie�zie�niem�z Ja�snej�Gó�ry�ko�pii
obra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.

19 Ibi dem.
20 W po�łu�dnie�14�czerw�ca�Bo�gu�sław�Sta�chu�ra�w roz�mo�wie�z dy�rek�to�rem�UdsW�Alek�san�drem�Skar�żyń�skim

usta�lił,� że� za�stęp�ca� kie�row�ni�ka� ka�to�wic�kie�go�WdsW�Gor�goń� prze�pro�wa�dzi� roz�mo�wę� z prze�orem�pau�li�nów
o. To�ma�szem�Ku�bi�kiem�od�no�śnie�do�oko�licz�no�ści�za�bra�nia�stam�tąd�ob�ra�zu.�Sta�chu�ra�udzie�lił� też�in�for�ma�cji
i zale�ceń�za�stęp�cy�ko�men�dan�ta�wo�je�wódz�kie�go�MO�w Ka�to�wi�cach�Bo�bo�niowi.�Ich�treść�po�zo�sta�je�jak�do�tąd
nie�zna�na.�O 13.30�Sta�chu�ra� roz�ma�wiał�z ko�lei�z za�stęp�cą�ko�men�dan�ta�MO�ds.�SB�z Ra�do�mia�Gór�ką.�Zob.
ibidem,�Ze�sta�wie�nie�chro�no�lo�gicz�ne�czyn�no�ści�pod�ję�tych�przez�wi�ce�mi�ni�stra�spraw�we�wnętrz�nych�Bo�gu�sła�-
wa�Sta�chu�rę�w związ�ku�z ope�ra�cją�o kryp�to�ni�mie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�1972�r.,�b.p.

Kryptonim „Fala”...

165

Z
A
SÓ

B
 A
R
C
H
IW

A
LN

Y

S.�Helena�Trętowska



włą�cze�nia� do� po�szu�ki�wań� jed�no�stek� SB
i MO,�wsz�czę�cie� do�cho�dze�nia� pro�ku�ra�tor�-
skie�go� w wy�pad�ku,� gdy� w roz�mo�wie
z przed�sta�wi�cie�lem�WdsW�pau�li�ni�po�twier�-
dzą� fakt� wy�wie�zie�nia� iko�ny� bez� ich� wie�-
dzy21.�Usta�lo�no,�że�szcze�gó�ły�dzia�łań�zmie�-
rza�ją�cych� do� wy�ja�śnie�nia� wszyst�kich
oko�licz�no�ści� zwią�za�nych� z wy�wie�zie�niem
Ob�ra�zu� Na�wie�dze�nia� zo�sta�ną� omó�wio�ne
14 czerw�ca�z I za�stęp�cą�ko�men�dan�ta�po�wia�-
to�we�go� ds.� SB� w Ra�do�miu� ppłk.� Ja�nem
Gór�ką�z uwa�gi�na�naj�więk�sze�praw�do�po�do�-
bień�stwo�te�go,�że�iko�na�zo�sta�nie�wy�ko�rzy�-
sta�na�w tym�mie�ście�pod�czas�uro�czy�sto�ści
in�au�gu�ru�ją�cych� pe�re�gry�na�cję� w die�ce�zji
san�do�mier�skie�j22.�
Bo�gu�sław� Sta�chu�ra� po�le�cił� po�nad�to� za�-

bez�pie�czyć�ope�ra�cyj�nie�Nie�po�ka�la�nów,�Pu�-
ła�wy� i Ra�dom,� gdzie� –� jak� za�kła�da�no� –
mógł� się� znaj�do�wać�ob�raz.�KG�MO�mia�ła
wy�dać� roz�kaz� na�si�le�nia� w tych� mia�stach
kon�tro�li� sa�mo�cho�dów� mar�ki� Ny�sa,� Żuk
i War�sza�wa�(kom�bi).�Plano�wa�no�tam�tak�że
zin�ten�sy�fi�ko�wa�nie� pra�cy� agen�tu�ry.� Na

18 czerw��ca�za�rzą�dzo�no�blo�ka�dę�dróg�do�jaz�do�wych�do�Ra�do�mia.�Wy�tycz�ne�dla�MO�miał
opra�co�wać�Sta�ni�sław�Żacz�kow�ski�w opar�ciu�o in�for�ma�cje�uzy�ska�ne�od�Go�roń�skie�go�23.�
Z� ini�cja�ty�wy� te�go� ostat�nie�go� po�wo�ła�no� na� ze�bra�niu� gru�pę� ope�ra�cyj�ną� do� ko�or�dy�na�cji

dzia�łań�zwią�za�nych�z po�szu�ki�wa�nia�mi�za�gi�nio�ne�go�ob�ra�zu.�Sta�chu�ra,�od�rzu�ciw�szy�kan�dy�-
da�tu�rę�za�stęp�cy�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�płk.�Ka�zi�mie�rza�Stra�szew�skie�go,�zde�cy�do�wał,
że�jej�prze�wod�ni�czą�cym�zo�sta�nie�Go�roń�ski�24.�Do�gru�py�tej�we�szli�po�nad�to�Pie�la�sa,�Sy�czew�-
ski,�Szcze�pa�niak�i Wie�jak.�Spra�wie�ope�ra�cyj�nej�zwią�za�nej�z po�szu�ki�wa�nia�mi�iko�ny�i spraw�-
ców�jej�wy�wie�zie�nia�z Ja�snej�Gó�ry�nada�no�kryp�to�nim�„Fa�la”25.�
Ko�lej�ne�spo�tka�nie�w MSW�po�świę�co�ne�spra�wie�za�gi�nio�ne�go�ob�ra�zu�od�by�ło�się�o 15.30.

W je�go�trak�cie�Go�roń�ski�prze�ka�zał�ze�bra�nym�treść�roz�mo�wy�star�sze�go�in�spek�to�ra�WdsW
w Ka�to�wi�cach�Ma�ria�na�Da�lec�kie�go�z nowym�prze�orem�klasz�to�ru�ja�sno�gór�skie�go�o.�Ta�de�-
uszem�Ku�bi�kiem�(objął� tę�funkcję�13�czerwca),�któ�ra�od�by�ła�się�w obec�no�ści�kie�row�ni�ka

21 Ibi dem,�No�tat�ka�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu� I De�par�ta�men�tu� IV�MSW�mjr.�Cze�sła�wa�Wie�ja�ka�ze� spo�tka�nia
u wi�ce�mi�ni�stra�spraw�we�wnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�ry�w związ�ku�z wy�wie�zie�niem�z Ja�snej�Gó�ry�ko�pii�ob�-
ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.

22 Ibi dem.
23 Ibi dem,� No�tat�ka� z kon�fe�ren�cji� prze�pro�wa�dzo�nej� 14� VI� 1972� r.� o 11.00� przez� wi�ce�mi�ni�stra� spraw

wewnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�rę�w spra�wie� na�kre�śle�nia�wstęp�nych� czyn�no�ści� od�no�śnie� do�wy�wie�zie�nia
z Jasnej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�cho�wskiej,�War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.

24 Ibi dem,� No�tat�ka� dy�rek�to�ra� De�par�ta�men�tu� IV� MSW� płk.� Ze�no�na� Go�roń�skie�go� do�ty�czą�ca� za�bra�nia
z Jasnej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�czer�wiec�1972�r.,�b.p.

25 Ibi dem,� No�tat�ka� z kon�fe�ren�cji� prze�pro�wa�dzo�nej� 14� VI� 1972� r.� o 11.00� przez� wi�ce�mi�ni�stra� spraw
wewnętrz�nych�Bo�gu�sła�wa�Sta�chu�rę�w spra�wie� na�kre�śle�nia�wstęp�nych� czyn�no�ści� od�no�śnie� do�wy�wie�zie�nia
z Ja�snej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.
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Wydziału�Spraw�Wewnętrznych�PPRN�Zyg�mun�ta�Mar�szał�ka�26.�Po�in�for�mo�wał�też�o usta�le�-
niach�KW�MO�w Ka�to�wi�cach,�mówiących,�że�Ob�raz�Na�wie�dze�nia�prze�wo�zi�li�ny�są�z re�je�-
stra�cją�san�do�mier�ską�dwaj�księ�ża�i ko�bie�ta.�Ponadto�Go�roń�ski��po�twier�dził�in�for�ma�cję,�że
prze�or�Ja�snej�Gó�ry�cze�kał�na�dy�rek�ty�wę�od�kar�dy�na�ła�Wy�szyń�skie�go�od�no�śnie�do�spra�wy
za�gi�nio�nej�iko�ny.�
Na�na�ra�dzie�po�sta�no�wio�no,�że�no�tat�ka�WdsW�w Ka�to�wi�cach�z roz�mo�wy�z o.�Ku�bi�kiem

zo�sta�nie�prze�ka�za�na�pro�ku�ra�to�ro�wi�mia�sta�i po�wia�tu�Czę�sto�cho�wa�w ce�lu�wsz�czę�cia�ofi�cjal�-
nych�czyn�no�ści�pro�ce�so�wych�zmie�rza�ją�cych�do�usta�le�nia�spraw�ców�i oko�licz�no�ści�„wy�kra�-
dze�nia”�ob�ra�zu�(o�fak�cie�tym�Sta�chu�ra�po�in�for�mo�wał�dy�rek�to�ra�UdsW�Alek�san�dra�Skar�żyń�-
skie�go).�SB�mia�ła�po�nad�to�uak�tyw�nić�dzia�ła�nia�ope�ra�cyj�ne�w Gnieź�nie,�Nie�po�ka�la�no�wie,
Pu�ła�wach,�Ra�do�miu,�San�do�mie�rzu� i War�sza�wie�oraz� zwró�cić�uwa�gę�na�Ma�riów�kę,� gdzie
znaj�do�wał�się�dom�ma�cie�rzy�sty�słu�że�k27.
O�16.00�Go�roń�ski�od�był�te�le�kon�fe�ren�cję�z I za�stęp�ca�mi�ko�men�dan�tów�wo�je�wódz�kich�MO

ds.�SB28,�któ�rych�po�in�for�mo�wał�o za�gi�nię�ciu� iko�ny� i za�da�niach,� ja�kie�na�le�ża�ło�w związ�ku
z tym�pod�jąć.�Ko�men�dan�ci�do�wie�dzie�li�się,�że�mo�gła�to�być�za�pla�no�wa�na�ak�cja,�a na�wet�pro�-
wo�ka�cja�ukie�run�ko�wa�na�na�wy�ko�rzy�sta�nie�ob�ra�zu�do�pe�re�gry�na�cji�w Pu�ła�wach�lub�Ra�do�miu,
względ�nie� Nie�po�ka�la�no�wie.� Dy�rek�tor� De�par�ta�men�tu� IV� po�wia�do�mił� ich,� że� pod�le�gły� mu
pion�pod�jął� „ofen�syw�ne�przed�się�wzię�cia�ope�ra�cyj�ne”,� zmie�rza�ją�ce�do�moż�li�wie� szyb�kie�go
usta�le�nia�miej�sca� prze�cho�wy�wa�nia� iko�ny� i wszyst�kich� oko�licz�no�ści� to�wa�rzy�szą�cych� te�mu
zda�rze�niu.� Po�wo�łu�jąc� się� na� po�le�ce�nie� Sta�chu�ry,� roz�ka�zał� za�bez�pie�cze�nie� ope�ra�cyj�ne�Ma�-
riów�ki,�Nie�po�ka�la�no�wa,�Pu�ław�i Ra�do�mia,�gdzie�mógł�być�prze�cho�wy�wa�ny�Ob�raz�Na�wie�-
dze�nia.�KG�MO�mia�ła�wy�dać�roz�kaz�na�si�le�nia�kon�tro�li�po�jaz�dów�w tych�miej�sco�wo�ścia�ch29.
Ko�lej�ne�po�sie�dze�nie�gru�py�ko�or�dy�nu�ją�cej�spra�wę�„Fa�la”�od�by�ło�się�15�czerw�ca�o 9.30.�Na

wstę�pie� omó�wio�no� in�for�ma�cje� do�ty�czą�ce� ob�ra�zu,� któ�re� by�ły� prze�zna�czo�ne� dla� Sta�ni�sła�wa
Ka�ni�i Teo�do�ra�Pa�li�mą�ki.�Co�istot�ne,�zde�cy�do�wa�no�nie�pu�bli�ko�wać�ich�w biu�le�ty�nie�dla�kie�-
row�nic�twa�par�tyj�no�-pa�ństw�ow�ego�–�peł�na�in�for�ma�cja�o spra�wie�„Fa�la”�mia�ła�być�prze�ka�za�-
na�je�dy�nie�kie�row�nic�twu�MSW.�Stra�szew�ski�po�in�for�mo�wał�o dzia�ła�niach�De�par�ta�men�tu�IV
zmie�rza�ją�cych�do�iden�ty�fi�ka�cji�osób,�któ�re�„wy�kra�dły”�iko�nę.�W ich�wy�ni�ku�usta�lo�no�m.in.,

26 Roz�mo�wa�trwa�ła�od�14.40�do�15.10.�W jej�trak�cie�Ku�bik�po�twier�dził�„kra�dzież”�iko�ny.�Oświad�czył,�że
13�czerw�ca�przy�był�na�Ja�sną�Gó�rę�w ce�lu�ob�ję�cia�sta�no�wi�ska�przeora�klasztoru.�Po�tym�zo�stał�po�wia�do�mio�ny
przez�pod�prze�ora�o.�Se�ra�fi�na�Łu�ka�si�ka,�że�ra�no�te�go�sa�me�go�dnia�w nie�wy�ja�śnio�nych�oko�licz�no�ściach�znik�nął
z ka�pli�cy�św. Paw�ła�na�Ja�snej�Gó�rze�Ob�raz�Na�wie�dze�nia.�O je�go�znik�nię�ciu�Łu�ka�sik�po�wia�do�mił�też�pry�ma�sa
Wy�szyń�skie�go�i ge�ne�ra�ła�za�ko�nu�pau�li�nów�o.�Tom�ziń�skie�go.�Po�nie�waż,�jak�tłu�ma�czył�Ku�bik,�ob�raz�nie�miał
war�to�ści�mu�ze�al�nej,� lecz�był�przed�mio�tem�kul�tu�re�li�gij�ne�go�bę�dą�cym�w wy�łącz�nej�dys�po�zy�cji�pry�ma�sa,�nie
po�wia�do�mio�no�o tym�na�tych�miast�MO.�Łu�ka�sik�cze�kał�na�dal�sze�de�cy�zje�Wy�szyń�skie�go�i Tom�ziń�skie�go�od�-
no�śnie�do�dal�sze�go�po�stę�po�wa�nia�w tej�spra�wie.�Ku�bik�do�dał,�że�ca�ły�obiekt�był�chro�nio�ny�przez�straż�we�-
wnętrz�ną,�w związ�ku�z czym�ist�nia�ło�ma�łe�praw�do�po�do�bień�stwo�kra�dzie�ży�iko�ny�przez�oso�by�po�stron�ne.�Zob.
ibi dem,�No�tat�ka�służ�bo�wa�star�sze�go�in�spek�to�ra�WdsW�w Ka�to�wi�cach�Ma�ria�na�Da�lec�kie�go�z prze�pro�wa�dzo�nej
14�VI�1972�r.�roz�mo�wy�z prze�orem�klasz�to�ru�o.�pau�li�nów�na�Ja�snej�Gó�rze�na�oko�licz�ność�znik�nię�cia�ob�ra�zu
Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�Czę�sto�cho�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.;� ibi dem,�Oświad�cze�nie�prze�ora�klasz�to�ru
pau�li�nów�na�Ja�snej�Gó�rze�o.�Ta�de�usza�Ku�bi�ka,�Czę�sto�cho�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.;�ibi dem,�Szy�fro�gram�na�czel�-
ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�KW�MO�w Ka�to�wi�cach�ppłk.�Lu�cja�na�Pi�ku�ły�prze�sła�ny�o 12.30�do�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�-
tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go,�Ka�to�wi�ce,�15�VI�1972�r.,�b.p.

27 Ibi dem,�No�tat�ka�z kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�ope�ra�cji�o kryp�to�ni�mie�„Fa�la”�(War�sza�wa,�14�VI�1972�r.),
b.p.

28 Ibi dem,� Ze�sta�wie�nie� chro�no�lo�gicz�ne� czyn�no�ści� pod�ję�tych� przez� wi�ce�mi�ni�stra� spraw� we�wnętrz�nych
Bogu�sła�wa�Sta�chu�rę�w związ�ku�z ope�ra�cją�o�kryptonimie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�1972�r.,�b.p.

29 Ibi dem,�Opra�co�wa�ne�przez�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�in�for�ma�cja�i za�-
da�nia�dla�ko�men�dan�tów�wo�je�wódz�kich�MO�w związ�ku�z wy�wie�zie�niem�z Ja�snej�Gó�ry�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia,
War�sza�wa,�14�VI�1972�r.,�b.p.
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że�ny�sa,�któ�rą�wy�wie�zio�no�ob�raz,�na�le�ża�ła�al�bo�do�słu�żek�z Ma�riów�ki,�al�bo�do�kar�me�li�tów
bo�sych�z Bu�ska-�Zdr�oju.
Go�roń�ski�prze�ka�zał�po�nad�to�in�for�ma�cje�o po�by�cie�w Czę�sto�cho�wie�Ma�rii�Okoń�skiej,�bli�-

skiej� współ�pra�cow�ni�cy� kar�dy�na�ła� Ste�fa�na�Wy�szyń�skie�go.� Po�stu�lo�wał� wy�sła�nie� do� Kielc
Czesława�Wie�ja�ka,�któ�ry�miał�po�móc�tam�tej�szej�SB�w dzia�ła�niach�zmie�rza�ją�cych�do�usta�-
le�nia�miej�sca�prze�cho�wy�wa�nia�„wy�kra�dzio�nej”�iko�ny�i spraw�ców�te�go�czy�nu.�Dy�rek�tor�De�-
par�ta�men�tu�IV�pod�dał�dys�ku�sji�za�mysł�prze�ka�za�nia�ob�ra�zu�pry�ma�so�wi�Wy�szyń�skie�mu�pod
wa�run�kiem,�że�–�po�je�go�od�na�le�zie�niu�–�hie�rar�cha�„zo�bo�wią�że�się�do�je�go�wła�ści�we�go�za�-
bez�pie�cze�nia”.�Z ko�lei�Sy�czew�ski�i Szcze�pa�niak�omó�wi�li�za�gad�nie�nia�pro�ce�du�ral�ne�zwią�za�-
ne�z od�zy�ska�niem�iko�ny.�
Sta�chu�ra,� od�po�wia�da�jąc� na� po�stu�lat�Go�roń�skie�go,� zle�cił� po�moc�KW�MO�w Kiel�cach.

W tym�ce�lu�De�par�ta�ment�IV�wspól�nie�z KG�MO�miał�zor�ga�ni�zo�wać�eki�pę�funk�cjo�na�riu�szy
pod�kie�row�nic�twem�Stra�szew�skie�go,�któ�rej� za�da�niem�by�ło�opra�co�wa�nie�dzia�łań�ope�ra�cyj�-
nych�i udzie�la�nie�nie�zbęd�nej�po�mo�cy�kie�lec�kim�funk�cjo�na�riu�szom.�Do�Stra�szew�skie�go na�le�ża�-
ło�wska�za�nie�kon�kret�nych�miej�sco�wo�ści,�w któ�rych�MO�mia�ła�na�si�lić�swo�je�dzia�ła�nia,�oraz
za�pew�nie�nie�spraw�nej�łącz�no�ści�mię�dzy�ka�to�wic�ką�a kie�lec�ką�SB.�Istot�ne�było�też�za�bez�pie�-
cze�nie�kon�tak�tu�z Lu�bli�nem�i Pu�ła�wa�mi,�gdyż�nie�wy�klu�cza�no,�że�ob�raz�mógł�się�tam�wła�-
śnie� „uka�zać”.� Go�roń�ski� i Szcze�pa�niak� otrzy�ma�li� po�le�ce�nie� opra�co�wa�nia� po�stu�la�tów� dla
pro�ku�ra�tu�ry.�W tym�ce�lu�ten�pierw�szy�miał�się�po�ro�zu�mieć�z wi�ce�pro�ku�ra�to�rem�Pro�ku�ra�tu�-
ry�Ge�ne�ral�nej�Kazimierzem�Ku�kaw�ką.�Pro�ku�ra�tu�ra�w Czę�sto�cho�wie�mia�ła�natomiast�powia�-
do�mić� o zda�rze�niu�Wy�szyń�skie�go.� Ro�lą� Szcze�pa�nia�ka� by�ło� opra�co�wa�nie�wy�tycz�nych� do
dzia�łań�mi�li�cji,�a Sy�czew�skie�go�prze�ka�za�nie�od�po�wied�nich�po�le�ceń�służ�bie�ru�chu.�Zde�cy�-
do�wa�no,�że�po�od�na�le�zie�niu�ob�ra�zu,�zgod�nie�z obo�wią�zu�ją�cy�mi�prze�pi�sa�mi�pro�ce�du�ral�ny�mi,
zo�sta�nie�on�prze�ka�za�ny�na�Ja�sną�Gó�rę.�Po�dob�nie,�przy�za�cho�wa�niu�obo�wią�zu�ją�cych�pro�ce�-
dur,�mia�ły�się�od�by�wać�je�go�po�szu�ki�wa�nia.�
Po�stę�pa�mi� spra�wy� „Fa�la”� in�te�re�so�wa�ły� się� naj�wyż�sze� wła�dze� par�tyj�no�-pa�ństw�owe.

Po kon�fe�ren�cji� Sta�chu�ra� po�in�for�mo�wał� wi�ce�pre�mie�ra� Jó�ze�fa� Tejch�mę,� Teo�do�ra� Pa�li�mą�kę
i Wie�sła�wa�Ociep�kę� o dzia�ła�niach� re�sor�tu� pro�wa�dzo�nych� w spra�wie� za�gi�nio�nej� iko�ny30.
Wie�czo�rem�re�fe�ro�wał�te�spra�wy�pre�mie�ro�wi�Pio�tro�wi�Ja�ro�sze�wi�czo�wi�i Sta�ni�sła�wo�wi�Ka�ni31.�
Istot�ny�po�stęp�w dzia�ła�niach�ope�ra�cyj�nych�re�sor�tu�na�stą�pił�15�czerw�ca�po�po�łu�dniu,�gdy

Pi�ku�ła�z ka�to�wic�kiej�SB�prze�ka�zał�Go�roń�skie�mu�uzy�ska�ne�dzię�ki�TW�„He�le�na”�(jak�do�tąd
nie�roz�po�zna�ne�go�z imie�nia�i na�zwi�ska�konfidenta)�in�for�ma�cje�wska�zu�ją�ce,�że�ko�pię�ob�ra�zu
Czar�nej�Ma�don�ny�wy�wieź�li�13�czerw�ca�o 6.00�dwaj�księ�ża�i człon�ki�ni�IP.�We�dług�in�for�ma�-
to�ra�świad�kiem�te�go�był�m.in.�ko�ściel�ny�na�Ja�snej�Gó�rze�Bro�ni�sław�Kor�pysa.�Go�roń�ski�do�-
wie�dział� się� od�Pi�ku�ły,� że� o.� Se�ra�fin�Łu�ka�sik� poin�for�mo�wał� bi�sku�pa�Ba�re�łę� o zniesieniu
w nie�dzie�lę�11�czerw�ca�przez�księ�ży�z Ma�riów�ki�ob�razu�z ja�sno�gór�skie�go�Szczy�tu.�Kor�pysa
miał�znać�ich�na�zwi�ska.�Pi�ku�ła�do�dał,�że�szy�by�sa�mo�cho�du,�któ�rym�wie�zio�no�iko�nę,�by�ły
po�za�kle�ja�ne,�a nu�me�ry�re�je�stra�cyj�ne�trud�ne�do�od�czy�ta�nia.�Księ�ża�z Ma�riów�ki�by�li�na�Ja�snej
Gó�rze�12�czerw�ca�i dys�po�no�wa�li�wła�sny�mi�sa�mo�cho�da�mi�–�„Ny�są”�i „War�sza�wą”.�Z wy�po�-
wie�dzi�Ba�re�ły�wnio�sko�wa�no,�że�iko�na�mo�gła�się�znaj�do�wać�w Ma�riów�ce,�Pu�ła�wach�lub�Ra�-
do�miu.�Na�ko�niec�Pi�ku�ła�po�in�for�mo�wał�Go�roń�skie�go,�że�15�czerw�ca�pro�ku�ra�tor�po�wia�to�wy
w Czę�sto�cho�wie�Aleksander�Kramer�wsz�czął�śledz�two�w spra�wie�kra�dzie�ży�ob�ra�zu�32.�Tego

30 Ibi dem,� Ze�sta�wie�nie� chro�no�lo�gicz�ne� czyn�no�ści� pod�ję�tych� przez� wi�ce�mi�ni�stra� Bo�gu�sła�wa� Sta�chu�rę
w związ�ku�z ope�ra�cją�o�kryptonimie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�1972�r.,�b.p.

31 Ibi dem.
32 Ibi dem,� Szy�fro�gram�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu� IV�KW�MO�w Ka�to�wi�cach� ppłk.�Lu�cja�na�Pi�ku�ły�wy�sła�ny

o 12.30�do�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go,�Ka�to�wi�ce,�15�VI�1972�r.,�b.p.
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dnia� wezwał� on� na� przesłuchanie� Kubika,� który� zasłaniał� się� niewiedzą� o� szczegółach
porządku� domu� zakonnego,� okolicznościach� kradzieży� obrazu,� jego� wartości� i� postawie
generała� paulinów.� Duchowny� oświadczył,� że� nie� posiada� informacji,� które� „mogłyby
naprowadzić�na�ślad�sprawców�kradzieży”.�Z�przesłuchania�sporządzono�odrębny�protokół
dla� prokuratora� wojewódzkiego� w� Katowicach� Zdzisława� Kupca,� który� miał� się� zająć
sprawą�zaginięcia�ikony�na�szczeblu�wojewódzkim33.
O�15.30�pod�czas�ko�lej�nej�kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�„Fa�li”�Go�roń�ski�prze�ka�zał�wia�do�mość,

że�dzię�ki�TW�„He�le�na”�SB�po�zna�ła�nu�mer�re�je�stra�cyj�ny�i zlo�ka�li�zo�wa�ła�ny�sę,�któ�rą�wy�wie�-
zio�no�iko�nę.�Sa�mo�chód�był�wła�sno�ścią�słu�żek�z Ma�riów�ki,�pro�wa�dzi�ła�go�za�kon�ni�ca�He�le�na
Krę�głow�ska�(znie�kształ�co�no�jej�na�zwi�sko,�fak�tycz�nie�by�ła�to�Trę�tow�ska),�a jej�pa�sa�że�rem�był
ks.�Wój�cik.�Per�so�na�liów�dru�gie�go�du�chow�ne�go�nie�usta�lo�no,�ale�jesz�cze�te�go�same�go�dnia�–
15�czerw�ca�–�stwier�dzo�no�błędnie,�że�był�to�ks.�Stefan�Si�czek�(w�isto�cie�Ro�man�Siu�dek)34.
Usta�lo�no�–�tak�że�mylnie�–�że�przy�wy�no�sze�niu�iko�ny�z ba�zy�li�ki�uczest�ni�czy�ły�człon�ki�nie�IP35.�
Po�dys�ku�sji�po�sta�no�wio�no,�że�pro�ku�ra�tu�ra�w Czę�sto�cho�wie�bę�dzie�kon�ty�nu�owa�ła�po�stę�-

po�wa�nie�w spra�wie�ob�ra�zu.�Na�le�ża�ło�też�roz�wi�nąć�dzia�ła�nia�ope�ra�cyj�ne�w Ma�riów�ce�i Ra�-
do�miu�oraz�nie�zwłocz�nie�prze�słu�chać�ks.�Wój�ci�ka�i po�dej�rza�ną�za�kon�ni�cę.�W związ�ku�z tym
Go�roń�ski�miał�się�po�ro�zu�mieć�z Ku�kaw�ką.�Pla�no�wa�no�po�nad�to�roz�wi�nąć�dzia�ła�nia�ope�ra�-
cyj�ne�z chwi�lą�usta�le�nia�miej�sca�prze�cho�wy�wa�nia�ob�ra�zu�i za�żą�dać�je�go�zwro�tu.�Sy�czew�ski
miał� ogra�ni�czyć� po�szu�ki�wa�nia� do� wo�je�wództw:� ka�to�wic�kie�go,� lu�bel�skie�go� i kie�lec�kie�go
(dzia�ła�nia�mia�ły�być�na�si�lo�ne�zwłasz�cza�w Ra�do�miu,�San�do�mie�rzu�i Wierz�bi�cy),�a tak�że�sa�-
mo�cho�dów�„Ny�sa”,�„Żuk”�oraz�ty�pu�pick up36.
Usta�lo�ne�oko�licz�no�ści�wy�wie�zie�nia�ob�ra�zu�i ko�men�ta�rze�pau�li�nów�na�ten�te�mat�po�zwa�-

la�ły�SB�przy�pusz�czać�(zresz�tą�słusz�nie),�że�naj�bar�dziej�praw�do�po�dob�ny�był�za�miar�wpro�wa�-
dze�nia�iko�ny�na�uro�czy�sto�ści�in�au�gu�ru�ją�ce�pe�re�gry�na�cję�w Ra�do�miu,�a na�stęp�nie�na�jej�szlak
bie�gną�cy�przez�ca�łą�die�ce�zję�san�do�mier�ską�37.�W związ�ku�z tym,�nie�za�leż�nie�od�po�szu�ki�wań
i po�stę�po�wa�nia�pro�ku�ra�tu�ry�w Czę�sto�cho�wie,�uzna�no�za�ce�lo�we�prze�pro�wa�dze�nie�15� i 16
czerw�ca�przez�prze�wod�ni�czą�ce�go�PWRN�w Kiel�cach�Alek�san�dra�Za�raj�czy�ka�roz�mów�z bi�-
sku�pa�mi�–�lu�bel�skim�Pio�trem�Kał�wą�i san�do�mier�skim�Pio�trem�Go�łę�biow�skim,�przy�po�mi�na�-
ją�cych�im�o sta�no�wi�sku�władz�w spra�wie�pe�re�gry�na�cji�ob�ra�zu�i kon�se�kwen�cja�ch�sa�mo�wol�-
ne�go�wpro�wa�dze�nia�go�do�uro�czy�sto�ści�ko�ściel�nych.�Z ko�lei� z ra�mie�nia�UdsW�mia�ła� się
od�być�roz�mo�wa�z o.�Tom�ziń�skim,�w któ�rej�pla�no�wa�no�mu�wy�ka�zać�nie�do�sta�tecz�ne�za�bez�-
pie�cze�nie�ob�ra�zu�oraz�za�rzu�cić�współ�udział�w je�go�wy�wie�zie�niu.�Pau�lin�miał�zo�stać�ostrze�-
żo�ny�o kon�se�kwen�cjach,�któ�re�gro�zi�ły�mu,�gdy�by�iko�na�nie�wró�ci�ła�na�Ja�sną�Gó�rę.�
W� związ�ku� z krót�kim,� bo� trzy�dnio�wym� ter�mi�nem� roz�po�czę�cia� uro�czy�sto�ści� pe�re�gry�-

nacyj�nych� w Ra�do�miu,� za�cho�dzi�ła� ko�niecz�ność� pod�ję�cia� szyb�kich� dzia�łań� w przy�pad�ku
usta�le�nia�kon�kret�ne�go�lub�przy�pusz�czal�ne�go�miej�sca�prze�cho�wy�wa�nia�iko�ny.�Za�wska�za�ne
uzna�no� spre�cy�zo�wa�nie� al�ter�na�tyw�ne�go� sta�no�wi�ska� od�no�śnie� do� za�kre�su� dzia�łań� SB
w wypad�ku,�gdy�ob�raz�bę�dzie:�prze�cho�wy�wa�ny�w ja�kimś�ko�ście�le,�uda�się�zdo�być�wia�do�-
mo�ści�o prze�wo�że�niu�go�do�Ra�do�mia�w asy�ście�bi�sku�pów,�księ�ży�lub�człon�kiń�IP,�bę�dzie

33 J.�Zbudniewek,�op. cit.,�s.�639.
34 AIPN,�01283/474,�No�tat�ka�z kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�ope�ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”�(War�sza�wa,�15�VI

1972�r.,�godz.�15.30),�b.p.�
35 Ibi dem,�No�we�in�for�ma�cje�z godz.�15.30�15�czerw�ca�do�ty�czą�ce�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia,�War�sza�wa,�15�VI

1972�r.,�b.p.
36 Ibi dem,�No�tat�ka�z kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�ope�ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”�(War�sza�wa,�15�VI�1972�r.,

godz.�15.30),�b.p.
37 Ibi dem,�No�tat�ka�do�ty�czą�ca�ce�lów,�ja�kim�ewen�tu�al�nie�mo�gło�słu�żyć�wy�wie�zie�nie�13�VI�1972�r.�z Ja�snej

Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�15�VI�1972�r.,�b.p.
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prze�trzy�my�wa�ny�w War�sza�wie�w pry�wat�nym�miesz�ka�niu� któ�rejś� z nich,�wresz�cie� gdy�by
prze�cho�wy�wa�no�go�w san�do�mier�skiej�ku�rii�38.�
Z�uwa�gi�na� to,�że�w spra�wie�wy�wie�zie�nia� iko�ny�pro�wa�dzo�no�do�cho�dze�nie�pro�ku�ra�tor�-

skie,�za�kła�da�no�moż�li�wość�pod�ję�cia�dzia�łań�prze�wi�dzia�nych�je�dy�nie�w ko�dek�sie�po�stę�po�wa�-
nia�kar�ne�go,�m.in.�ta�kich�jak:�prze�szu�ka�nie�w po�miesz�cze�niach�człon�kiń�IP,�obiek�tach�ku�-
rial�nych,�a na�wet�w ko�ście�le,�je�śli�w tym�cza�sie�nie�bę�dzie�się�w nim�od�by�wa�ło�na�bo�żeń�stwo
lub�nie�bę�dą�w nim�wier�ni.�
Roz�pa�try�wa�no�kil�ka�sce�na�riu�szy�za�trzy�ma�nia�iko�ny.�Gdy�by�prze�wo�żo�no�ją�do�Ra�do�mia

lub�Pu�ław�je�dy�nie�w asy�ście�bi�sku�pów,�księ�ży�lub�człon�kiń�IP�i je�śli�by�ło�by�moż�li�we�za�trzy�-
ma�nie�jej�na�ubo�czu,�w miej�scu�nie�gro�żą�cym�po�waż�niej�szym�kon�flik�tem�z wier�ny�mi,�to�ob�-
raz�na�le�ża�ło�skie�ro�wać�pod�eskor�tą�bez�po�śred�nio�do�Czę�sto�cho�wy.�Gdy�by�natomiast�iko�nę
umiesz�czo�no�w Nie�po�ka�la�no�wie,�ko�niecz�ne�by�ło�wy�war�cie�pre�sji�na�pau�li�nów� i pry�ma�sa
Wy�szyń�skie�go,�by�zde�cy�do�wa�li�o je�go�po�wro�cie�na�Ja�sną�Gó�rę.�W oce�nie�re�sor�tu�obec�ność
iko�ny�w Nie�po�ka�la�no�wie�sprzy�ja�ła�by�po�wsta�wa�niu�i po�pu�la�ry�za�cji�pod�War�sza�wą�no�we�go
ośrod�ka� kul�tu,� a tak�że� stwa�rza�ła�by� pre�ce�dens� do� prze�no�sze�nia� jej� do� in�ne�go� miej�sca
w zależ�no�ści�od�po�trzeb�epi�sko�pa�tu.�In�ge�ren�cję�władz�uzna�no�za�nie�ko�niecz�ną,�gdy�by�obraz
znaj�do�wał�się�w pry�wat�nych�po�miesz�cze�niach�pry�ma�sa�na�ul.�Mio�do�wej.�De�cy�zję�tę�ar�gu�-
men�to�wa�no�bra�kiem�pod�staw�dzia�ła�nia:�„Wy�szyń�ski�po�wie,�że�ob�raz�jest�je�go�wła�sno�ścią
i ma�pra�wo�prze�cho�wy�wać�go�u sie�bie.�Miej�sce�to�–�po�za�«ósem�ka�mi»�[tj.�człon�ki�nia�mi�In�-
sty�tu�tu�Świec�kie�go�Po�moc�nic�Ma�ryi�Ja�sno�gór�skiej�Mat�ki�Ko�ścio�ła�–�B.N.]�–�nie�ma�zna�cze�-
nia�kul�to�we�go�dla�wier�nych”39.
15�czerw�ca�Go�roń�ski�wy�słał�do�Pro�ku�ra�tu�ry�Mia�sta�i Po�wia�tu�Czę�sto�cho�wa�dyrek�ty�wy

MSW,�któ�re�uzna�ło�za�ko�niecz�ne�usta�le�nie�przez�nią�spraw�ców�wy�wie�zie�nia�ob�ra�zu�z Ja�snej
Gó�ry�i miej�sca�je�go�ukry�cia.�O fak�cie�tym�dy�rek�tor�De�par�ta�men�tu�IV�po�in�for�mo�wał�I za�-
stęp�ców�ko�men�dan�ta�wo�je�wódz�kie�go�MO�ds.�SB�w Ka�to�wi�cach�–�płk.�Sta�ni�sła�wa�Opit�kę,
w Kiel�cach�–�płk.�Zyg�mun�ta�Biest�ka�i w War�sza�wie�–�płk.�Wła�dy�sła�wa�Rut�kę.�Pro�ku�ra�tu�ra
mia�ła�wy�dać�z da�tą�14�czerw�ca�po�sta�no�wie�nie�o wsz�czę�ciu�po�stę�po�wa�nia�w spra�wie�wy�wie�-
zie�nia�(za�gi�nię�cia)�ob�ra�zu,�za�rzą�dzić�oglę�dzi�ny�miej�sca,�w któ�rym�do�te�go�do�szło,�z udzia�-
łem�tech�ni�ka�do�cho�dze�nio�we�go,�prze�słu�chać�prze�ora�i pod�prze�ora�klasz�to�ru�ja�sno�gór�skie�go
oraz�świad�ków�wy�wie�zie�nia�iko�ny,�wy�ja�śnić�oko�licz�no�ści�i szcze�gó�ły�do�ty�czą�ce�jej�wy�wie�-
zie�nia,�wy�dać�za�rzą�dze�nie�o wsz�czę�ciu�po�szu�ki�wań�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�i spraw�ców�te�go
czy�nu�w wo�je�wódz�twach:�ka�to�wic�kim,�kie�lec�kim�i lu�bel�skim.�W za�rzą�dze�niu�tym�mia�ły�się
zna�leźć�na�stę�pu�ją�ce�za�le�ce�nia�dla�or�ga�nów�ści�ga�nia:�ob�raz�na�le�ża�ło�ode�brać�proto�ko�lar�nie;
oso�by,�któ�re�go�po�sia�da�ły,�po�win�ny�zo�stać�za�trzy�ma�ne�(ale�nie�w aresz�cie);�pole�co�no�za�wia�-
do�mić�pro�ku�ra�tu�rę�w Czę�sto�cho�wie;�przed�zwró�ce�niem�ob�ra�zu�pro�ku�ra�tor�wi�nien�oka�zać�go
świad�kom�i wła�ści�cie�lo�wi�w ce�lu�stwier�dze�nia,�czy� jest�ory�gi�nal�ny,�a na�stęp�nie�go�od�dać
(po�wi�nien�się�przy�tym�do�ma�gać,�by�pau�li�ni�na�cze�le�z prze�orem�na�le�ży�cie�go�pil�no�wa�li);
wska�zy�wa�no�rów�nież�na�ko�niecz�ność�wy�sła�nia�pi�sma�do�kar�dy�na�ła�Wy�szyń�skie�go�po�wia�-
da�mia�ją�ce�go�o kra�dzie�ży�iko�ny�40.�Dopiero�15�czerwca�o.�Kubik�złożył�WdsW�w Kato�wi�-
cach�oficjalne�powiadomienie�o�kradzieży�ikony.�Komunikat�był�wysłany�pocztą�poleconą
z�datą�wsteczną�14�czerwca41.

38 Ibi dem.
39 Ibi dem.
40 Ibi dem,�No�tat�ka�do�ty�czą�ca�po�stu�la�tów�MSW�wo�bec�Pro�ku�ra�tu�ry�Mia�sta�i Po�wia�tu�Czę�sto�chow�skie�go

w związ�ku�z wy�wie�zie�niem�z Ja�snej�Gó�ry�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�15�VI
1972�r.,�b.p.�

41 J.�Zbudniewek,�op. cit.,�s.�632.
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Gru�pa�ko�or�dy�nu�ją�ca�„Fa�lę”�spo�tka�ła�się�po�now�nie�16�czerw�ca�o 9.30.�Go�roń�ski�zre�fe�ro�-
wał,�że�spi ri tus mo vens wy�wie�zie�nia�iko�ny�by�ła�Ma�ria�Okoń�ska�(nie�od�po�wia�da�ło�to�praw�-
dzie),�któ�ra�wzię�ła�so�bie�do�po�mo�cy�–�jak�to�okre�ślił�–�„dwóch�sza�leń�ców�bo�żych”�–�księ�-
ży�Ta�de�usza�Sicz�kę�i Jó�ze�fa�Wój�ci�ka;�w pla�ny�te�nie�był�natomiast�wta�jem�ni�czo�ny�bi�skup
Stefan�Ba�re�ła.�Zda�niem�dy�rek�to�ra�pio�nu�wy�zna�nio�we�go�ob�raz�znaj�do�wał�się�praw�do�po�dob�-
nie�w sie�dzi�bie�słu�żek�w Ma�riów�ce,�skąd�nie�było�moż�li�wo�ści�wy�wie�zie�nia�go�po�kry�jo�mu.
Go�roń�ski� po�in�for�mo�wał� o sta�no�wi�sku� naj�wyż�szych�władz� od�no�śnie� do� je�go� od�zy�ska�nia.
Uzna�ły�one,�że�nie�moż�na�ulec�pro�wo�ka�cji,�dla�te�go�też�za�bro�nio�no�wkra�cza�nia�do�Ma�riów�-
ki�i za�rzą�dzo�no�blo�ka�dę�dróg.�W związ�ku�z tym�gru�pa�ko�or�dy�na�cyj�na�MSW�po�sta�no�wi�ła�nie
wcho�dzić� do� klasz�to�ru� słu�żek,� by� nie� ła�mać� je�go� klau�zu�li,� kon�tro�lo�wać� tra�sę� Pu�ła�wy� –
Radom,�za�rzą�dzić�blo�ka�dę�dróg�z Ma�riów�ki,�pod�jąć�sta�ra�nia�o od�zy�ska�nie�ob�ra�zu�„dro�gą�le�-
gal�ną”.�MO�nie�mo�gła�za�trzy�mać�iko�ny�w dro�dze,�lecz�je�dy�nie�po�wia�do�mić�kie�row�nic�two
KW�MO�w Kiel�cach,�któ�re�mia�ło�pod�jąć�w tej�spra�wie�sto�sow�ne�de�cy�zje�42.
Go�roń�ski�po�in�for�mo�wał�kie�lec�ką�SB�o tych�po�sta�no�wie�niach.�In�stru�ował,�że�w pierw�szej

ko�lej�no�ści�na�le�ża�ło�prze�słu�chać�ks.�Wój�ci�ka.�Za�strzegł,�że�gdy�by�od�mó�wił�sta�wie�nia�się�na
we�zwa�nie�są�du,�nie�na�le�ży�uży�wać�wo�bec�nie�go�środ�ków�przy�mu�su.�„Cho�dzi�o to�–�pre�cy�-
zo�wał�w cha�rak�te�ry�stycz�nym�re�sor�to�wym�żar�go�nie�–�że�by�nie�stwa�rzać�ja�kichś�pre�ce�den�-
sów�za�bie�ra�nia�go�si�łą�czy�po�rwa�nia.�Moż�na�na�to�miast�pójść�na�to�i trze�ba�pójść�na�to,�że
po�wi�nien�pójść�funk�cjo�na�riusz�mi�li�cji�czy�dwóch,�ale�nie�si�łą.�Po�wie�dzieć�mu:�pro�ku�ra�tor
pro�si�księ�dza�na�tych�miast�na�prze�słu�cha�nie�i po�to�my�śmy�tu�taj�przy�szli.�Je�że�li�bę�dzie�się
awan�tu�ro�wał�czy�coś�in�ne�go,�zro�bić�no�tat�kę.�Ja�bym�na�wet�pro�po�no�wał�–�je�śli�ma�cie�moż�-
li�wość�na�gry�wa�nia�–� ta�kie�go�za�wia�do�mie�nia� je�go�czy�po�pro�stu�we�zwa�nia�ust�ne�go�przed
we�zwa�niem�pi�sem�nym,�na�wet�to�zro�bić.�W każ�dym�ra�zie�de�cy�zja�jest�ta�ka:�żad�nym�ścią�ga�-
niem�przy�mu�so�wym�te�go�nie�ro�bić,�żad�ną�si�łą”43.�Prze�słu�chać�mia�no�po�nad�to�ks.�Sicz�ka,
za�kon�ni�cę�Kor�dos�i jej�prze�ło�żo�ną�Dą�brów�kę.�Go�roń�ski�po�le�cił,�by�in�ne�prze�słu�cha�nia�zo�-
sta�ły�prze�pro�wa�dzo�ne�we�dług�uzna�nia�funk�cjo�na�riu�szy�re�sor�tu.
Prokurator�katowicki�Kupiec�zlecił�15�czerwca�wszczęcie�postępowania�prokurator�skiego

w�województwie�kieleckim.�Śledztwo�miało�objąć�księży�Siczkę� i�Wójcika�oraz�zakon�nice
Kordos�i�Trętowską44.�16�czerw�ca�prze�słu�cha�no�w Ra�do�miu�–�for�mal�nie�w cha�rak�te�rze�świad�-
ków:�prze�ło�żo�ną�ge�ne�ral�ną�słu�żek�Dą�brów�kę�45,�za�kon�ni�cę�Kor�do�s46,�po�rząd�ko�we�go�z Ja�snej
Gó�ry�Kor�py�sę�(prze�słu�cha�no�go�dzień�wcze�śniej�w pro�ku�ra�tu�rze�czę�sto�chow�skiej)47,�wi�ka�riu�-
sza�z Ćmie�lo�wa�ks.�Ste�fa�na�Sicz�kę�48,�za�kon�ni�cę�Trę�tow�ską�49 oraz�ks.�Wój�ci�ka�50.�Nie�przy�-
nios�ło�to�ocze�ki�wa�ne�go�re�zul�ta�tu,�bo�dzię�ki�umie�jęt�nej�li�nii�obro�ny�przy�ję�tej�przez�Dą�brów�kę,
Kor�dos�i Wój�ci�ka�żad�nej�z tych�osób�nie�moż�na�by�ło�po�sta�wić�za�rzu�tó�w51.�

42 AIPN,�01283/474,�No�tat�ka�ze�spo�tka�nia�gru�py�ko�or�dy�nu�ją�cej�ope�ra�cję�o�kryptonimie�„Fa�la”�(War�sza�-
wa,�16�VI�1972�r.,�godz.�9.30),�b.p.�

43 Ibi dem,� Ste�no�gram� kon�fe�ren�cji� te�le�fo�nicz�nej� dy�rek�to�ra� De�par�ta�men�tu� IV� płk.� Ze�no�na� Go�roń�skie�go
z KW�MO�w Kiel�cach,�Kiel�ce,�16�VI�1972�r.,�b.p.�

44 J.�Zbudniewek,�op. cit.,�s.�639–640.
45 AIPN,�01283/474,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�za�kon�ni�cy�He�le�ny�Dą�brów�ki,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
46 Ibi dem,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�za�kon�ni�cy�Ma�rian�ny�Kor�dos,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
47 Ibi dem,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�Bro�ni�sła�wa�Kor�py�sy,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
48 Ibi dem,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�ks.�Ste�fa�na�Sicz�ki,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
49 Ibi dem,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�za�kon�ni�cy�He�le�ny�Trę�tow�skiej,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
50 Ibi dem,�Pro�to�kół�prze�słu�cha�nia�ks.�Jó�ze�fa�Wój�ci�ka,�Ra�dom,�16�VI�1972�r.,�b.p.
51 Por.�Cz.�Rysz�ka,�op. cit.,�s.�227–228;��Świadectwo...,�s.�33–34,�48–49,�57–65;��J.�Wój�cik,�op. cit.,�s. 43

i�nn.;�J.�Zbudniewek,�op. cit.,�s.�640–641,�643–644.�
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O�16.30�Sta�chu�ra�w roz�mo�wie�te�le�fo�nicz�nej�z prze�by�wa�ją�cym�w Ra�do�miu�Stra�szew�skim
usta�lił�zwol�nie�nie�z dal�szych�prze�słu�chań�ks.�Wój�ci�ka.�Mi�li�cjan�ci�ze�służ�by�ru�chu�po�od�na�-
le�zie�niu�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�mie�li�eskor�to�wać�prze�wo�żą�cy�go�sa�mo�chód�i przez�ra�dio�sta�-
cję�po�wia�do�mić�o tym�KM�MO�w Ra�do�miu.�Na�le�ża�ło�też�utrzy�mać�ob�ser�wa�cję�Ma�riów�ki
i blo�ka�dę�dróg.�Z ko�lei�wie�czo�rem�wi�ce�mi�ni�ster�spraw�we�wnętrz�nych�po�in�for�mo�wał�Pa�li�-
mą�kę�o pla�nach�re�sor�tu�na�so�bo�tę�i nie�dzie�lę�17�i 18�czerw�ca.�Uznał�za�sto�sow�ne�ob�ser�wa�-
cję�miejsc,�w któ�rych,�jak�przy�pusz�cza�no,�prze�cho�wy�wa�no�iko�nę,�cof�nię�cie�z dro�gi�sa�mo�-
cho�du�prze�wo�żą�ce�go�ob�raz,�a tak�że�nie�odbie�ra�nie�go�w obec�no�ści�wier�nych�po�to,�by�nie
spro�wo�ko�wać�ja�kie�goś�in�cy�den�tu.�Póź�niej�Sta�chu�ra�zdał�jesz�cze�spra�woz�da�nie�z prze�bie�gu
sy�tu�acji�pre�mie�ro�wi�Ja�ro�sze�wi�czo�wi�52.
17� czerw�ca� o 9.30� na� ze�bra�niu�w MSW�w spra�wie� „Fa�li”�Go�roń�ski� omó�wił� prze�bieg

prze�słu�chań�osób�po�dej�rza�nych�o udział�w wy�wie�zie�niu�iko�ny.�W je�go�oce�nie�ze�zna�nia�księ�-
ży�Sicz�ka�i Wój�ci�ka,�a tak�że�za�kon�ni�cy�Trę�tow�skiej�wnio�sły�nie�wie�le�do�spra�wy.�Dyrek�tor
pio�nu� wy�zna�nio�we�go� za�po�znał� ze�bra�nych� z pro�gra�mem� uro�czy�sto�ści� pe�re�gry�na�cyj�nych
w Pu�ła�wach�i Ra�do�miu.�Po�dys�ku�sji�po�sta�no�wio�no�kon�ty�nu�ować�blo�ka�dę�dróg�–�szcze�gól�-

52 AIPN,� 01283/474,� Ze�sta�wie�nie� chro�no�lo�gicz�ne� czyn�no�ści� pod�ję�tych� przez� wi�ce�mi�ni�stra� spraw� we�-
wnętrz�nych�Bogu�sła�wa�Sta�chu�rę�w związ�ku�z ope�ra�cją�o�kryptonimie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�1972�r.,�b.p.
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Obraz�Nawiedzenia�wnoszony�procesyjnie�przez�hierarchów�do�kościoła�Mariackiego�

w�Radomiu.�W�pierwszej�parze�niosą�ikonę�prymas�Stefan�Wyszyński�

i�kardynał�Karol�Wojtyła�(18�czerwca�1972�r.)�



nie�wo�kół�Ma�riów�ki�i Ra�do�mia,�wzmoc�nić�kon�tro�lę�dróg�w wo�je�wódz�twach:�ka�to�wic�kim,
kie�lec�kim�i lu�bel�skim,�za�bez�pie�czyć�ope�ra�cyj�nie�Chosz�czów�kę�(znaj�do�wa�ła�się�tam�let�ni�-
sko�wa�sie�dzi�ba�pry�ma�sa�Wy�szyń�skie�go),�przy�go�to�wać�się�do�prze�ję�cia�ob�ra�zu,� lecz� tyl�ko
wte�dy,� gdy�by� był� bez� asy�sty�wier�nych� i po�za� osie�dla�mi.� Pod�kre�ślo�no,� że� na�le�ży� dzia�łać
stanow�czo,�lecz�roz�waż�nie.�SB�mia�ła�dą�żyć�do�te�go,�by�ob�raz�zo�stał�jej�od�da�ny�do�bro�wol�-
nie.�O od�na�le�zie�niu�iko�ny�po�le�co�no�po�wia�do�mić�prymasa�Wy�szyń�skie�go�i prze�ora�klasz�to�-
ru�na� Ja�snej�Gó�rze�o.�Ku�bi�ka.�Pla�no�wa�no,� że�Ob�raz�Na�wie�dze�nia� zo�sta�nie�prze�wie�zio�ny
ponow�nie�na�Ja�sną�Gó�rę�53.�
17�czerw�ca�uło�żo�no�plan�dy�żu�rów�w De�par�ta�men�cie�IV�w ce�lu�ope�ra�cyj�ne�go�za�bez�pie�-

cze�nia�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�nych�od�by�wa�ją�cych�się�17�i 18�czerw�ca.�Ca�łą�ak�cję�ko�or�-
dy�no�wa�li� funk�cjo�na�riu�sze�De�par�ta�men�tu� IV:� in�spek�tor�Wy�dzia�łu� I płk�L.�Dą�brow�ski,� za�-
stęp�ca�naczel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�ppłk�Wiesław�Fe�nic�ki,�za�stęp�ca�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�II�płk
E. Jan�kie�wicz�oraz�za�stęp�ca�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�V�mjr�Stefan�Osta�piń�ski.�Pra�ce�zwią�za�ne
z do�pły�wem�i opra�co�wy�wa�niem�in�for�ma�cji�ko�or�dy�no�wał�Fe�nic�ki.�Ca�łą� tą�gru�pą�kie�ro�wał
nato�miast�płk�Go�roń�ski�54.
Na�17�czerw�ca�SB�za�pla�no�wa�ła�spo�tka�nia�kie�row�ni�ka�kie�lec�kie�go�WdsW�Hen�ry�ka�Smal�-

ca�z bi�sku�pem�Piotrem�Go�łę�biow�skim�i księż�mi�z Ra�do�mia.�Ich�ce�lem�by�ło�nie�do�pusz�cze�-
nie�do�wpro�wa�dze�nia�iko�ny�do�pe�re�gry�na�cji.�W roz�mo�wie�z urzęd�ni�kiem�hie�rar�cha�oświad�-
czył,�że�nic�nie�wie�dział�o wy�wie�zie�niu�iko�ny�z Ja�snej�Gó�ry,�a ca�ła�spra�wa�mia�ła�„po�smak
sen�sa�cji”.�Do�dał,�że�za�wsze�był�zwo�len�ni�kiem�nor�ma�li�za�cji�sto�sun�ków�mię�dzy�pań�stwem
i Ko�ścio�łem�oraz nie�za�mie�rzał�utrud�niać�te�go�pro�ce�su.�Nie�wie�dział,�na�czym�mia�ła�by�po�-
le�gać�je�go�ro�la�w spra�wie�iko�ny�i ja�kie�środ�ki�mógł�by�za�sto�so�wać�prze�ciw�ko�pe�re�gry�na�cji55.
Smalc�od�po�wie�dział,�że�WdsW�li�czy�na�pod�ję�cie�przez�bi�sku�pa�dzia�łań�zmie�rza�ją�cych�do
prze�ciw�dzia�ła�nia� ewen�tu�al�nej� pro�wo�ka�cji.� Hie�rar�cha� nie� wy�po�wie�dział� się� na� ten� te�mat,
pod�kre�ślił�raz�jesz�cze,�że�jest�zwo�len�ni�kiem�nor�ma�li�za�cji,�któ�rej�prze�ja�wem�by�ło�re�gu�lo�wa�-
nie�spraw�Ko�ścio�ła�na�tzw.�Zie�miach�Za�chod�ni�ch56.�
Te�go�sa�me�go�dnia�Smalc�roz�ma�wiał�z dzie�ka�nem�de�ka�na�tu�ra�dom�skie�go�ks.�Stanisławem

Si�kor�skim,�któ�ry�przyznał,�że�sły�szał�o za�gi�nię�ciu�ko�pii�ob�ra�zu,�bo�w tej�spra�wie�był�prze�-
słu�chi�wa�ny�ks.�Wój�cik.�Jednak�nie�wie�rzył,�że�by�zo�sta�ła�ona�wy�ko�rzy�sta�na�przez�Ko�ściół
do�pro�wo�ka�cji,�bo�po�psu�ło�by�to�ca�ły�po�rzą�dek�ra�dom�skich�uro�czy�sto�ści.�Si�kor�ski�oznaj�mił,
że�obo�jęt�ne�było�to,�czy�pe�re�gry�no�wa�ła�świe�ca,�czy�ob�raz,�bo�oba�przed�mio�ty�sym�bo�li�zo�-
wa�ły�Ma�ry�ję.�Do�dał,�że�po�tę�pia�usi�ło�wa�nie�wpro�wa�dze�nia�iko�ny�na�uro�czy�sto�ści,�bo�uwa�ża
to�za�akt�utrud�nia�ją�cy�nor�ma�li�za�cję�re�la�cji�pań�stwo–Ko�ściół.�Pod�ko�niec�roz�mo�wy�du�chow�-
ny�pod�kre�ślił�mo�ral�no�-r�el�igi�jny�cha�rak�ter�pe�re�gry�na�cji�57.
Ostat�nie�spo�tka�nie�Smalc�od�był�z ks.�Sta�rom�łyń�skim,�któ�ry�oświad�czył�mu,�że�sły�szał

o za�gi�nię�ciu�iko�ny,�lecz�nie�przy�pusz�czał,�by�mo�gła�zo�stać�wy�ko�rzy�sta�na�w Ra�do�miu.�Nie
mógł�się�usto�sun�ko�wać�do�tej�spra�wy,�bo�był�„pion�kiem”.�We�dług�nie�go�na�le�ża�ło�ten�pro�-
blem�omó�wić�z epi�sko�pa�tem.�Ksiądz�nie�czuł�się�go�spo�da�rzem�in�au�gu�ra�cji�pe�re�gry�na�cji,�bo
nie� by�ła� to� uro�czy�stość� pa�ra�fial�na,� lecz� ogól�no�die�ce�zjal�na,� za� któ�rą� od�po�wia�dał� bi�skup.

53 Ibi dem,�Taj�na�no�tat�ka�SB�z kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�ope�ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”�(War�sza�wa,�17�VI
1972�r.,�godz.�9.30),�b.p.�

54 Ibi dem,�Plan�dy�żu�rów�w De�par�ta�men�cie�IV�17�i 18�VI�1972�r.�w ce�lu�ope�ra�cyj�ne�go�za�bez�pie�cze�nia�ope�-
ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�17�VI�1972�r.,�b.p.

55 Ibi dem,�No�tat�ka�służ�bo�wa�kie�row�ni�ka�WdsW�w Kiel�cach�Hen�ry�ka�Smal�ca�z roz�mo�wy�z bi�sku�pem�Pio�-
trem�Go�łę�biow�skim,�Ra�dom,�17�VI�1972�r.,�b.p.

56 Ibi dem.�
57 Ibi dem.�
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Smalc�za�no�to�wał:�„Na�mo�ją�uwa�gę,�że�z je�go�wy�po�wie�dzi�moż�na�wy�pro�wa�dzić�wnio�sek,�iż
in�spi�ra�to�rem�za�gi�nię�cia�ob�ra�zu� jest�Epi�sko�pat,�ks.�Sta�rom�łyń�ski�za�prze�czył� te�mu,�ale�bez
prze�ko�na�nia�–�sła�bo.�Po�za�tym�oświad�czył,�że�czu�je�się�b[ar�dzo]�zmę�czo�ny�i chciał�by,�że�by
już�miał� to�wszyst�ko� po�za� so�bą”58.� Pla�no�wa�na� roz�mo�wa� kie�row�ni�ka� kie�lec�kie�go�WdsW
z ks.�Lucjanem�Woj�cie�chow�skim�nie�do�szła�do�skut�ku�ze�wzglę�du�na�je�go�nie�obec�ność.�
Uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�ne�w die�ce�zji� san�do�mier�skiej� tak� jak�pla�no�wa�no� roz�po�czę�ły

się�w Ra�do�miu� 18� czerw�ca�59.� Prymas� Stefan�Wyszyński� i� kardynał�Karol�Wojtyła�wraz
z czterema�biskupami�wynieśli�iko�nę�ukry�tą�na�ple�ba�nii�pa�ra�fii�Opie�ki�NMP�i o 17.25�w uro�-
czy�stej� pro�ce�sji� prze�nie�śli� ją� przed� ko�ściół� Ma�riac�ki.� Do� te�go� cza�su� mi�mo� in�ten�syw�nej
pracy�z agen�tu�rą�re�sort�nie�znał�do�kład�ne�go�miej�sca�jej�ukry�cia�i oko�licz�no�ści,�w ja�kich�zna�-
la�zła�się�w Ra�do�miu�60.�
Choć�po�ja�wie�nie�się�ob�ra�zu�by�ło�za�sko�cze�niem�dla�wier�nych,�to�zo�sta�ło�przez�nich�przy�-

ję�te�ze�spo�ko�je�m61.�„Nie�by�ło�ja�kichś�szcze�gól�nych�oznak�hoł�du,�np.�klę�ka�nia,�spon�ta�nicz�-
ne�go�śpie�wu�itp.�Po�po�ja�wie�niu�się�ob�ra�zu�i roz�po�czę�ciu�uro�czy�sto�ści�fre�kwen�cja�–�po�dob�-
nie� jak� w in�nych� te�go� ty�pu� im�pre�zach� ko�ściel�nych� –� stop�nio�wo� ma�la�ła”62,� in�for�mo�wał
ra�port�SB.�O wpro�wa�dze�niu�iko�ny�do�pe�re�gry�na�cji�Go�roń�ski�po�in�for�mo�wał�Teo�do�ra�Pa�li�-
mą�kę�i Sta�chu�rę,�za�ra�zem�od�wo�łał�jej�po�szu�ki�wa�nia�w wo�je�wódz�twach:�kato�wic�kim,�lu�bel�-
skim�i war�szaw�ski�m63.
Pod�czas�li�tur�gii�w trak�cie�uro�czy�sto�ści�w Ra�do�miu�kar�dy�nał�Wy�szyń�ski�wy�gło�sił�sto�no�-

wa�ne� ka�za�nie,� w któ�rym� zna�la�zły� się� frag�men�ty� świad�czą�ce� o względ�nym� ocie�ple�niu
stosun�ków�na�li�nii�pań�stwo–Ko�ściół.�Hie�rar�cha�za�czął�moc�nym�ak�cen�tem,�stwier�dza�jąc,�że
Ko�ściół�jest�po�cho�dze�nia�Bo�że�go�i nie�ma�ta�kiej�wła�dzy�na�świe�cie,�któ�ra�mo�gła�by�mu�poło�-
żyć�kres.�Jed�nak�już�da�lej,�od�no�sząc�się�do�po�sta�no�wień�władz�uła�twia�ją�cych�ży�cie�mat�kom
pra�cu�ją�cym,�wy�ra�żał�ra�dość�ze�zro�zu�mie�nia�w tej�spra�wie�gło�su�bi�sku�pów.�W tym�do�szu�ki�-

58 Ibi dem.�
59 Opis�tych�uro�czy�sto�ści�z�perspektywy�SB�zob.�ibi dem,�In�for�ma�cja�za�stęp�cy�ko�men�dan�ta�wo�je�wódz�kie�-

go�MO�ds.�SB�w Kiel�cach�płk.�Mie�czy�sła�wa�Dłu�go�szew�skie�go�o prze�bie�gu�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�nych
w ko�ście�le�Opie�ki�NMP�w Ra�do�miu,�Kiel�ce,�18�VI�1972�r.,�b.p.;�ibi dem,�In�for�ma�cja�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu
IV�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�prze�bie�gu�uro�czy�sto�ści�roz�po�czy�na�ją�cych�na�wie�dze�nie�w die�ce�zji�san�-
do�mier�skiej�(Ra�dom, 18 VI 1972�r.),�War�sza�wa, 19 VI 1972�r.,�b.p.�Wię�cej�o pe�re�gry�na�cji�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�-
nia�w ra�dom�skich�pa�ra�fiach�zob.�Świa dec two...,�s. 69�i�nn.;�J.�Wój�cik,�op. cit.,�s. 66�i�nn.

60 AIPN,�01283/474,�No�tat�ka�służ�bo�wa�kie�row�ni�ka�Gru�py�II�Wy�dzia�łu�IV�De�par�ta�men�tu�IV�por.�Z.�Ja�błoń�-
skie�go�z roz�mo�wy�z KO�„Le�gi�ty�mi�sta”,�War�sza�wa,�16�VI�1972�r.,�b.p.;�ibi dem,�No�tat�ka�służ�bo�wa�Z. Chmie�-
lew�skie�go�ze�spo�tka�nia�z TW�„Lud�ny”,�War�sza�wa,�16�VI�1972�r.,�b.p.; ibi dem,�Do�nie�sie�nie�agen�tu�ral�ne�TW
„Ze�nek”,�War�sza�wa,�16�VI�1972�r.,�b.p.;�ibi dem,�Ste�no�gram�roz�mo�wy�ope�ra�cyj�nej�por.�Ta�de�usza�Dę�bi�kow�skie�-
go� z TW�„Zbi�gniew”,�Ra�dom,� 18�VI� 1972� r.,� b.p.;� ibi dem,� Szy�fro�gram�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu� IV�KW�MO
w Olsz�ty�nie�ppłk.�Mie�czy�sła�wa�Sał�kow�skie�go�do�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go,�Olsz�-
tyn,�21�VI�1972�r.,�b.p.�

61 W�świetle�niepotwierdzonych�jak�dotąd�przez�inne�źródła�informacji,�bi�skup�Jan�Ja�ro�sze�wicz,�oce�nia�jąc
19 czerw�ca�w obec�no�ści�bi�sku�pa�Edwar�da�Ma�ter�skie�go�wpro�wa�dze�nie�ob�ra�zu�na�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�-
ne,�miał�powiedzieć�m.in.,�że�wszyst�ko�by�ło�do�brze,�tyl�ko�„Ra�dom�spi�sał�się�pod�psem”,�bo�wier�ni�po�win�ni
sa�mi�prze�nieść�ko�pię�ob�ra�zu.�W je�go�oce�nie�Mat�ka�Boska�nie�zo�sta�ła�przy�ję�ta�tak�jak�się�Jej�to�na�le�ża�ło.�„Prze�-
cież�–�ar�gu�men�to�wał�–�z na�ra�że�niem�ży�cia�przy�wieź�li�Ją�z Czę�sto�cho�wy.�Po�win�na�być�bu�rza�okla�sków,�a tu
nic,�ci�cho”.�Jak�da�lej�mó�wił:�„Lu�dziom�już�[jest]�wszyst�ko�jed�no,�czy�jest�ten�ob�raz,�czy�nie,�a pić�bę�dą�da�lej,
tak�jak�pi�li”.�Zob.�ibidem,�In�for�ma�cja�TW�„Ni�da”�o re�ak�cji�bi�sku�pa�Ja�ro�sze�wi�cza�na�wpro�wa�dze�nie�Ob�ra�zu
Na�wie�dze�nia�na�uro�czy�sto�ści�pe�re�gry�na�cyj�ne�w Ra�do�miu,�War�sza�wa,�26�VI�1972�r.,�b.p.

62 Ibi dem,� In�for�ma�cja�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�prze�bie�gu
uro�czy�sto�ści�roz�po�czy�na�ją�cych�na�wie�dze�nie�w die�ce�zji�san�do�mier�skiej�w Ra�do�miu�18�VI�1972�r.,�War�sza�wa,
19�VI�1972�r.,�b.p.

63 Ibi dem,�No�tat�ka�SB�do�ty�czą�ca�ope�ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”,�War�sza�wa,�18�VI�1972�r.,�b.p.
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wał�się�na�dej�ścia�„trosz�kę�lep�szych�dni”.�„Z�wni�kli�wym�spoj�rze�niem�–�mó�wił�–�szu�ka�my
w ca�łej�oj�czyź�nie�zna�ków�nor�ma�li�za�cji.�Je�śli�ktoś�się�po�god�niej�uśmiech�nie,� le�piej�ubie�ra
i od�ży�wia,�je�śli�gdzieś�wy�bu�du�ją�ko�ściół,�ka�pli�cę,�je�śli�otwie�ra�ją�wię�zie�nia�i są�dy�są�ła�god�-
niej�sze,�je�śli�na�sza�ko�cha�na�mi�li�cja�jest�przy�zwo�it�sza,�to�mó�wi�my:�lep�sze�cza�sy�nad�cho�dzą.
Je�śli�do�nas�tu�przed�tym�ko�ścio�łem�przy�cho�dzi�Ma�ry�ja�z Na�wie�dze�niem,�to�mó�wi�my:�lep�-
sze�cza�sy�nad�cho�dzą”64.�Kar�dy�nał�zwró�cił�uwa�gę�na�po�zy�tyw�ny�od�biór�przez�Sto�li�cę�Apo�-
stol�ską�in�for�ma�cji�o obec�no�ści�iko�ny�wśród�wier�ny�ch65.�Mia�ło�to�o ty�le�istot�ne�zna�cze�nie,
że�w tym�sa�mym�cza�sie�pro�wa�dzo�no�w Wa�ty�ka�nie�roz�mo�wy�nad�peł�ną�nor�ma�li�za�cją�sy�tu�-
acji�praw�nej�Ko�ścio�ła�na�tzw.�Zie�miach�Od�zy�ska�ny�ch66.
Ostat�nia�kon�fe�ren�cja�MSW�po�świę�co�na� spra�wie�„Fa�la”�od�by�ła� się�19�czerw�ca�o 9.30.

W jej�trak�cie�Go�roń�ski�prze�ka�zał�in�for�ma�cję�o uro�czy�sto�ściach�ko�ściel�nych�w die�ce�zji�san�-
do�mier�skiej� oraz� o wpro�wa�dze�niu�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia� do�pe�re�gry�na�cji�w Ra�do�miu.�SB
uda�ło� się�wresz�cie�pra�wi�dło�wo�usta�lić�per�so�na�lia� spraw�ców�wy�wie�zie�nia� iko�ny,�któ�rzy�–
w oce�nie�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�–�by�li�in�spi�ro�wa�ni�do�te�go�przez�pry�ma�sa�Wy�szyń�skie�-
go.�Go�roń�ski�kon�sta�to�wał,�że�nie�na�le�ża�ło�po�dej�mo�wać�w tej�spra�wie�roz�mów�z hie�rar�chą:
„Win�ni�śmy�go�nie�do�strze�gać.�Wy�szyń�ski�szu�ka�pro�wo�ka�cji,�usi�łu�je�nie�do�pu�ścić�do�nor�ma�-
li�za�cji”67.�Szef�pio�nu�wy�zna�nio�we�go�po�stu�lo�wał,�że�by�19�lub�20�czerw�ca�pro�ku�ra�tor�z Czę�-
sto�cho�wy�prze�pro�wa�dził�roz�mo�wę�z o.�Tom�ziń�skim�i o.�Ku�bia�kiem,�w któ�rej�na�le�ża�ło�m.in.
wska�zać�na�pro�blem�kra�dzie�ży,�nie�lo�jal�no�ści,�pro�wo�ka�cji,�świa�do�me�go�ła�ma�nia�za�rzą�dzeń
władz�i za�kłó�ca�nia�po�rząd�ku�68.�Te�zy�do�te�go�spo�tka�nia�za�war�to�w no�tat�ce�przy�go�to�wa�nej
przez�De�par�ta�ment�IV69.�
W skie�ro�wa�nej� do Ka�ni,� Ociep�ki,� Pa�li�mą�ki,� Ska�rżyń�skie�go� i Sta�chu�ry� no�tat�ce� z 19

czerw�ca� Go�roń�ski� wnio�sko�wał,� że� wpro�wa�dze�nie� Ob�ra�zu� Na�wie�dze�nia� do pe�re�gry�na�cji
świad�czyło�o tym,�że�pry�mas�był�zde�cy�do�wa�ny�re�ali�zo�wać�swo�je�za�mie�rze�nia�na�wet�wte�dy,
gdy�mo�gło�to�gro�zić�kon�flik�tem�z pań�stwem.�Jak�pi�sał:�„Mi�mo�ofi�cjal�nych�za�pew�nień�ze
stro�ny�hie�rar�chii�o pra�gnie�niu�nor�ma�li�za�cji,�kie�ru�je�się�ona�za�sa�dą,�że�dzia�łal�ność�Ko�ścio�ła
nie�mo�że�pod�le�gać�kon�tro�li�pań�stwa,�a Ko�ściół�nie�mu�si�prze�strze�gać�w speł�nia�niu�swej�mi�-
sji�obo�wią�zu�ją�cych�praw�i de�cy�zji�władz”70.�
Za�da�niem�SB�by�ło�w związ�ku�z tym�wzmoc�nie�nie�ob�ser�wa�cji�form�i tre�ści�uro�czy�sto�ści

pe�re�gry�na�cyj�nych� i po�dej�mo�wa�nie� sto�sow�nych� de�cy�zji�w za�leż�no�ści� od� roz�wo�ju� sy�tu�acji.
Ponie�waż�obec�ność�na�nich�iko�ny�stwa�rza�ła�nie�bez�pie�czeń�stwo�„oży�wie�nia�at�mos�fe�ry�de�wo�-
cji”� oraz� moż�li�wość� na�ru�sze�nia� po�rząd�ku,� wła�dze� ad�mi�ni�stra�cyj�ne� mia�ły� wo�bec� bi�sku�pa
Gołę�biow�skie�go�i ad�mi�ni�stra�to�rów�pa�ra�fii�w die�ce�zji�san�do�mier�skiej�zwięk�szyć�wy�ma�ga�nia

64 Świadectwo...,�s.�97.
65 21�VI�1972�r.�pry�mas�Wy�szyń�ski�wy�słał�te�le�gram�do�prze�by�wa�ją�ce�go�w Rzy�mie�bi�sku�pa�Bro�ni�sła�wa�Dą�-

brow�skie�go�z in�for�ma�cją�o po�wro�cie�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�na�uro�czy�sto�ściach�pe�re�gry�na�cyj�nych�w Ra�do�miu.
Pro�sił�o po�in�for�mo�wa�nie�o tym�pa�pie�ża�Paw�ła�VI.�Zob.�AIPN,�01283/474,�Te�le�gram�pry�ma�sa�Ste�fa�na�Wy�szyń�-
skie�go�do�bi�sku�pa�Bro�ni�sła�wa�Dą�brow�skie�go,�War�sza�wa,�21�VI�1972�r.,�b.p.

66 Od�koń�ca�kwiet�nia�1971�r.�pro�wa�dzo�no�roz�mo�wy�na�li�nii�Wa�ty�kan�–�War�sza�wa�do�ty�czą�ce�ure�gu�lo�wa�-
nia�sy�tu�acji�praw�nej�pol�skie�go�Ko�ścio�ła�na�tzw.�Zie�miach�Od�zy�ska�nych.�Zob.�A.�Du�dek,�R.�Gryz,�Ko mu ni ści
i Ko ściół w Pol sce (1945–1989),�Kra�ków�2006,�s.�295�i nn.;�H.�Steh�le,�Taj na dy plo ma cja Wa ty ka nu. Pa pie -
stwo wo bec ko mu ni zmu (1917–1991),�War�sza�wa�1993,�s.�283–284.

67 AIPN,�01283/474,�Taj�na�no�tat�ka�z kon�fe�ren�cji�po�świę�co�nej�ope�ra�cji�o�kryptonimie�„Fa�la”�(War�sza�wa,
19�VI�1972�r.,�godz.�9.30),�b.p.

68 Ibi dem.
69 Ibi dem,�No�tat�ka�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�roz�mo�wy�z ge�-

ne�ra�łem�za�ko�nu�pau�li�nów�i prze�orem�klasz�to�ru�ja�sno�gór�skie�go,�War�sza�wa,�19�VI�1972�r.,�b.p.
70 Ibi dem,�No�tat�ka�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�wpro�wa�dze�nia

przez�hie�rar�chię�do�pe�re�gry�na�cji�ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�19�VI�1972�r.,�b.p.
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do�ty�czą�ce� prze�strze�ga�nia� obo�wią�zu�ją�cych� prze�pi�sów� pod�czas� uro�czy�sto�ści� ko�ściel�nych.
Uza�sad�nio�ne�by�ło�po�nad�to�prze�pro�wa�dze�nie�roz�mo�wy�z tym�hie�rar�chą�w PWRN�w Kiel�cach
i zo�bo�wią�za�nie�go�do�od�po�wie�dzial�no�ści�za�„ład,�po�rzą�dek�i bez�pie�czeń�stwo”,�a tak�że�do�ma�-
ga�nie�się,�by�uro�czy�sto�ści�re�li�gij�ne�od�by�wa�ły�się�w ko�ścio�łach�i na�pla�cach�przy�ko�ściel�nych
oraz�aby�nie�or�ga�ni�zo�wa�no�pro�ce�syj�ne�go�prze�ka�zy�wa�nia�iko�ny�z pa�ra�fii�do�pa�ra�fii�71.�
Z uwa�gi� na� „pro�wo�ka�cyj�ny”� cha�rak�ter� dzia�łań� hie�rar�chii� w związ�ku� z pe�re�gry�na�cją,

a tak�że�ze�wzglę�du�na�od�mó�wie�nie�przez�kar�dy�na�ła�Wy�szyń�skie�go�spo�tka�nia�się�z pre�mie�-
rem,�dy�rek�tor�De�par�ta�men�tu�IV�zdecydował,�by�nie�od�by�ło�się�ono�wca�le.�Uza�sad�nio�na�by�-
ła�za�to�pla�no�wa�na�roz�mo�wa�pro�ku�ra�to�ra�z o.�Tom�ziń�skim,�któ�ra�mia�ła�się�stać�oka�zją�do
wy�ra�że�nia�dez�apro�ba�ty�czyn�ni�ków�pań�stwo�wych�wo�bec�po�stę�po�wa�nia�pau�li�nów,�któ�rzy�–
jak�błęd�nie�za�kła�da�no�w MSW�–�współ�uczest�ni�czy�li�przy�wy�wie�zie�niu�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�-
skiej�Czę�sto�chow�skiej.�Go�roń�ski�był�prze�ciw�ny�kon�ty�nu�owa�niu�przez�pro�ku�ra�tu�rę�śledz�-
twa�w spra�wie�iko�ny.�Su�ge�ro�wał�za�to�prze�pro�wa�dze�nie�w UdsW�roz�mo�wy�z se�kre�ta�rzem
epi�sko�pa�tu�bi�sku�pem�Bro�ni�sła�wem�Dą�brow�skim,�pod�czas�któ�rej�mia�no�mu�za�pre�zen�to�wać
sta�no�wi�sko�władz�w spra�wie�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia.�Urząd�miał�pod�kre�ślić,�że�wpro�wa�dze�-
nie� go� do� uro�czy�sto�ści� pe�re�gry�na�cyj�nych� świad�czyło� o nie�lo�jal�no�ści� epi�sko�pa�tu� wo�bec
władz�i bra�ku�do�brej�wo�li�z je�go�stro�ny.�Bi�sku�pi�natomiast�nie�li�czy�li�się�ze�sta�no�wi�skiem
apa�ra�tu�pań�stwa�i po�dej�mo�wa�li�jed�no�stron�ne�dzia�ła�nia�ob�li�czo�ne�na�„wy�wo�ła�nie�kon�flik�-
tów� i na�pięć”,� co� utrud�nia�ło� nor�ma�li�za�cję�wza�jem�nych� sto�sun�ków.�Wy�wie�zie�nie� ob�ra�zu
wska�zy�wa�ło�na�„da�le�ko�po�su�nię�tą�ob�łu�dę�i fałsz”�w po�stę�po�wa�niu�hie�rar�chii�i bez�po�śred�-
nich�spraw�ców�te�go�czy�nu,�któ�rzy�skła�da�li�fał�szy�we�ze�zna�nia�przed�or�ga�na�mi�pro�ku�ra�tor�-
ski�mi.�For�ma�za�bra�nia�iko�ny�z Ja�snej�Gó�ry�wy�ka�za�ła�„da�le�ko�idą�cą�nie�od�po�wie�dzial�ność”
in�spi�ra�to�rów�i wy�ko�naw�ców�te�go�czy�nu,�bo�–�nie�za�leż�nie�od�ich�in�ten�cji�–�mo�gła�spo�wo�-
do�wać�po�waż�ne� re�per�ku�sje,� np.�w przy�pad�ku,�gdy�by�na�stą�pi�ło�uszko�dze�nie,� znisz�cze�nie
lub� kra�dzież� ob�ra�zu.�Wła�dze�mia�ły� ba�ła�mut�nie� po�in�for�mo�wać� hie�rar�chów,� że� po�sia�da�ły
wie�dzę�o spraw�cach�wy�wie�zie�nia� iko�ny� i miej�scu� je�go�prze�cho�wy�wa�nia,�wstrzy�ma�ły�się
jed�nak�z dzia�ła�nia�mi,�li�cząc�na�„roz�są�dek�i roz�wa�gę�hie�rar�chii”72.�Szef�pio�nu�wy�zna�nio�we�-
go�SB�su�ge�ro�wał�da�lej�wy�ko�rzy�sta�nie�spra�wy�wy�wie�zie�nia�iko�ny�w roz�mo�wach�ze�Sto�li�cą
Apo�stol�ską�do�wy�ka�za�nia�„nie�lo�jal�nych,�nie�od�po�wie�dzial�nych�i pro�wo�ka�cyj�nych”�dzia�łań
hie�rar�chii�wo�bec�władz,�sprzecz�nych�z ten�den�cja�mi�po�li�ty�ki�wa�ty�kań�skiej�i sta�no�wi�skiem
pa�pie�ża�Paw�ła�VI�prze�ciw�ne�go�wy�wo�ły�wa�niu�otwar�tych�kon�flik�tów�na�li�nii�pań�stwo�–Koś�-
ciół.�Wresz�cie�po�stu�lo�wał,�by�środ�ka�mi�ope�ra�cyj�ny�mi�kształ�to�wać�wśród�bi�sku�pów,�niż�-
sze�go� du�cho�wień�stwa� i świec�kich� dzia�ła�czy� ka�to�lic�kich� opi�nię� o „nie�od�po�wie�dzial�no�ści
dzia�łań”�kar�dy�na�ła�Wy�szyń�skie�go�73.
„Kra�dzież”�iko�ny�sta�ła�się�dla�re�sor�tu�bez�pie�czeń�stwa�oka�zją�do�okre�śle�nia�dzia�łań�wo�-

bec�pry�ma�sa.�Mię�dzy�in�ny�mi�na�tym�tle�oskar�ża�no�go�o ce�lo�we�wy�wo�ły�wa�nie�kon�flik�tów
z pań�stwem.�Oce�nia�no,�że�u pod�staw�te�go�le�ża�ło�„nie�uzna�wa�nie�przez�kar�dy�na�ła�Wy�szyń�-
skie�go� ustro�ju� so�cja�li�stycz�ne�go,� an�ty�ko�mu�ni�stycz�na� po�sta�wa,� an�ty�pa�tia� do� kie�row�nic�twa
ży�cia�po�li�tycz�ne�go�i pań�stwo�we�go�w Pol�sce”74.�W tej�sy�tu�acji�uwa�ża�no�za�je�dy�ne�roz�wią�-

71 Tę�roz�mo�wę�z bi�sku�pem�prze�pro�wa�dził�12�VII�1972�r.�prze�wod�ni�czą�cy�PWRN�w Kiel�cach�Alek�san�der
Za�raj�czyk.�O jej�prze�bie�gu�zob.�Sz.�Ko�wa�lik,�op. cit.,�s.�208�i nn.

72AIPN,�01283/474,�No�tat�ka�dy�rek�to�ra�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�płk.�Ze�no�na�Go�roń�skie�go�do�ty�czą�ca�wpro�-
wa�dze�nia�przez�hie�rar�chię�do�pe�re�gry�na�cji� ko�pii�ob�ra�zu�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�sto�chow�skiej,�War�sza�wa,�19�VI
1972�r.,�b.p.

73 Ibi dem.
74 Ibi dem,�No�tat�ka�do�ty�czą�ca�źró�deł�kon�flik�tów� in�spi�ro�wa�nych�przez�kar�dy�na�ła�Ste�fa�na�Wy�szyń�skie�go,

War�sza�wa,�19�VI�1972�r.,�b.p.

Bartłomiej�Noszczak
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za�nie�nie�podej�mo�wa�nie�z nim�ja�kich�kol�wiek�kon�tak�tów�na�naj�wyż�szym�szcze�blu;�wska�za�-
ne� by�ły� za� to� roz�mo�wy� z po�szcze�gól�ny�mi� or�dy�na�riu�sza�mi,� re�ali�zo�wa�ne� se�lek�tyw�nie,� na
okre�ślo�nym�szcze�blu�z włą�cze�niem�w nie�UdsW75.�
Wy�wie�zie�nie�Ob�ra�zu�Na�wie�dze�nia�z Ja�snej�Gó�ry�by�ło�pre�sti�żo�wą�po�raż�ką�apa�ra�tu�bez�-

pie�czeń�stwa.�Wła�ści�wie�do�18�czerw�ca�1972�r.�nie�był�on�w sta�nie�ani�do�kład�nie�roz�po�znać
spraw�ców�te�go�czy�nu,�ani�–�zmu�szo�ny�szu�kać�iko�ny�nie�mal�„po�omac�ku”�–�nie�wie�dział,
w któ�rym�miej�scu�się�ona�znaj�du�je.�Co�istot�ne,�przy�oka�zji�tej�spra�wy�re�sort�za�cho�wy�wał
da�le�ko�idą�cą�ostroż�ność�w sto�so�wa�niu�środ�ków�opre�syj�nych.�Uni�kał�dzia�łań,�któ�re�mo�głyby
wy�wo�łać�na�pię�cie�na� li�nii�pań�stwo�–K�ościół.�By�ło� to�po�dyk�to�wa�ne�po�li�tycz�ną�ko�niecz�no�-
ścią.�W każ�dym�ra�zie�eki�pa�Gier�ka�mu�sia�ła�się�po�go�dzić�z tym,�że�iko�na�Mat�ki�Bo�skiej�Czę�-
sto�chow�skiej�po�wró�ci�ła�na�Szlak�Na�wie�dze�nia.�W apa�ra�cie�wła�dzy�do�ko�nu�ją�cym�bi�lan�su
zy�sków�i strat�zwią�za�nych�z moż�li�wo�ścią�po�now�ne�go�za�trzy�ma�nia�pe�re�gry�na�cji�zwy�cię�żył
prag�ma�tyzm.�Pań�stwo�po�trze�bo�wa�ło�sta�bi�li�za�cji�i aby�nie�wy�wo�ły�wać�no�wej�„epo�ki�lo�dow�-
co�wej”�w sto�sun�kach�z Ko�ścio�łem,�któ�ra�mo�gła�by�np.�utrud�nić� re�la�cje�go�spo�dar�cze�PRL
z Za�cho�dem,�wy�ra�zi�ło�mil�czą�cą�zgo�dę�na�dal�szą�wę�drów�kę�ob�ra�zu�76.�Osią�gnię�to�w ten�spo�-
sób�po�żą�da�ny�efekt�–�w wie�lu�ko�men�ta�rzach�po�ja�wia�ły�się�gło�sy,�że�ten�„gest”�był�ko�lej�nym

75 Ibi dem.�
76 Od�1972�r.�Ob�raz�Na�wie�dze�nia�piel�grzy�mo�wał�już�bez�prze�szkód.�Pe�re�gry�na�cję�za�koń�czo�no�uro�czy�ście

na�Ja�snej�Gó�rze�12�X�1980�r.�W su�mie,�w cią�gu�po�nad�23�lat,�iko�na�od�wie�dzi�ła�blisko�8 tys.�ko�ścio�łów�i kaplic,
a tak�że�7150�pa�ra�fii.�Od�1985�r.�do�dziś�trwa�tzw.�dru�ga�pe�re�gry�na�cja�iko�ny.�Por.�M.�Kró�lik, Hi sto ria Na wie -
dze nia,�cz.�1,�„Ja�sna�Gó�ra”�2007,�nr�4;�ibidem,�cz.�2,�„Ja�sna�Gó�ra”�2007,�nr�5.
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podczas�uroczystości�rozpoczynających�peregrynację�w�diecezji�sandomierskiej�

(18�czerwca�1972�r.)�



kro�kiem�na�dro�dze�do�nor�ma�li�za�cji�sto�sun�ków�wy�zna�nio�wy�ch77.�Przy�tej�oka�zji�eki�pa�Gier�-
ka�po�zby�ła�się�tak�że�kło�po�tli�we�go�spad�ku�po�Go�muł�ce�w po�sta�ci�„aresz�to�wa�nej”�na�Ja�snej
Gó�rze�iko�ny,�któ�ra�uro�sła�do�ran�gi�sym�bo�lu�opre�syj�no�ści�apa�ra�tu�ad�mi�ni�stra�cyj�ne�go.�Pa�ra�-
doks�po�le�gał�jed�nak�na�tym,�że�za�trzy�ma�nie�pe�re�gry�na�cji�na�Gór�nym�Ślą�sku�we�wrze�śniu
1966�r.�by�ło�w znacz�nym�stop�niu�„za�słu�gą”�Gier�ka,�któ�re�mu�po�1970�r.�nie�prze�szko�dzi�ło�to
ubie�rać�się�w sza�ty�zwo�len�ni�ka�li�be�ra�li�za�cji�po�li�ty�ki�wy�zna�nio�wej.

77 Do�szło�na�wet� do� te�go,� że�pod�czas�uro�czy�sto�ści� pe�re�gry�na�cyj�nych�w Kiel�cach�wier�ni�wi�wa�to�wa�li� na
cześć�Gier�ka�za�to,�że�„uwol�nił”�ob�raz.�Zob.�AIPN,�01283/474,�Wy�ciąg�z in�for�ma�cji�agen�tu�ral�nej�uzy�ska�nej
od�TW�„Brze�ski”,�War�sza�wa,�28�VI�1972�r.,�b.p.

Bartłomiej�Noszczak
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Sta�ni�sław�Kol�ler

Brakowanie i niszczenie 
dokumentacji operacyjnej

Służby Bezpieczeństwa 
w Ministerstwie Spraw

Wewnętrznych (1956–1990)

Prze obra że nia ustro jo we, któ re na stą pi ły w Pol sce po dru giej woj nie świa to wej, spo wo -
do wa ły za sad ni cze zmia ny w cha rak te rze dzia ła nia or ga nów wła dzy pań stwo wej. Za -
ło że nia ide olo gicz ne i ustro jo we sys te mu ko mu ni stycz ne go prze wi dy wa ły prze ję cie

przez pań stwo i par tię peł nej kon tro li nad jed nost ką i spo łe czeń stwem. Do zre ali zo wa nia
tych ce lów po trzeb ne by ły nie stan dar do we środ ki. Ro zu mie li to do sko na le twór cy no we go
po rząd ku po li tycz ne go, co traf nie za uwa ży li au to rzy opra co wa nia ana li tycz ne go o ewi den -
cji ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej po wsta łe go w la tach osiem -
dzie sią tych: „Wy ło ni ła się więc ko niecz ność zbu do wa nia apa ra tu o szcze gól nym cha rak te -
rze, apa ra tu, któ re go za da niem by ła by ochro na ży wot nych in te re sów pań stwa, za pew nie nie
po rząd ku i spo ko ju we wnątrz kra ju, a tak że stwo rze nie wa run ków umoż li wia ją cych wpro -
wa dze nie w ży cie za mie rzo nych prze obra żeń [...]. Or ga ni zu ją cy się apa rat nie miał żad nej
tra dy cji i żad ne go do świad cze nia”1. 

In stru men tem spra wo wa nia re al nej wła dzy przez PPR, a na stęp nie PZPR by ły jed nost ki
ad mi ni stra cji pań stwo wej i par tyj nej. Naj waż niej szym wśród nich był Re sort Bez pie czeń -
stwa Pu blicz ne go, prze kształ ca ny ko lej no w Mi ni ster stwo Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go,
Ko mi tet do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, Mini ster stwo Spraw We wnętrz nych, opar -
ty na aparacie represji. W krajach de mo kra tycz nych po li cja stoi zwy kle na stra ży bez pie -
czeń stwa oby wa te li, pań stwa i prze strze ga nia za sad porząd ku pu blicz ne go. W reżimach to -
ta li tar nych służ by mun du ro we bro nią in te re sów rzą dzą cej par tii. W ide olo gii sys te mu
ko mu ni stycz ne go oso ba po sia da ją ca in ne po glą dy po li tycz ne trak to wa na jest ja ko wróg
ustro ju. Z te go po wo du każ dy oby wa tel PRL był potencjalnym obiek tem za in te re so wa nia
służb bez pie czeń stwa. 

W ce lu spraw ne go funk cjo no wa nia apa ra tu bez pie czeń stwa stwo rzo no uni kal ne „ar chi -
wum”2, któ re sta no wi ło ba zę da nych do ty czą cą osób i spraw po zo sta ją cych w za in te re sowa -
niu służb MO i SB. Zgro ma dzo na w Ar chi wum Ewi den cji Ope ra cyj nej – prze mia no wa nym
w 1960 r. na Biu ro „C” – do ku men ta cja by ła cen nym źró dłem in for ma cji o spo łe czeń stwie

1 AIPN, 02079/1, Ewi den cja Ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984, wyd.
MSW, War sza wa 1984, s. 2–3.

2 By ła to ra czej jed nost ka ad mi ni stra cyj na łą czą ca ewi den cję oby wa te li i ar chi wum.
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i ułat wia ła nad nim kon tro lę. Ar chi wum ope ra cyj ne mia ło szcze gól ną struk tu rę. Do stęp do
akt za re zer wo wa ny był tyl ko dla upo waż nio nych osób i jed no stek ope ra cyj nych. Ba zę da -
nych o lu dziach i wy da rze niach gro ma dzo no dzie siąt ki lat, dzię ki cze mu stwo rzo no zbiór
uni kal nych akt do ku men tu ją cych w spe cy ficz ny spo sób ży cie w PRL.

Biu ro „C”, po dob nie jak każ de ar chi wum, mia ło swo ją dłu go let nią hi sto rię. Naj bar dziej
in te re su ją cy był spo sób gro ma dze nia zbio rów i je go za war tość. Rów no le gle jed nak ze zbie -
ra niem in for ma cji trwał pro ces bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów, któ re uzna no za nie po -
trzeb ne. Ce lem ar ty ku łu jest przed sta wie nie za sad i re ali za cji bra ko wa nia do ku men ta cji
ope ra cyj nej w Biu rze „C” MSW. Za rów no prze pi sy gro ma dze nia, jak i prak ty ka bra ko wa -
nia zwią za ne by ły z cha rak te rem ar chi wum ope ra cyj ne go, spe cy fi ką za in te re so wań wła dzy
ko mu ni stycz nej i spo so bem spra wo wa nia rządów w sys te mie to ta li tar nym. Ana li zę pro ce -
sów bra ko wa nia ma te ria łów do ku men ta cji ope ra cyj nej w Biu rze „C” na le ży trak to wać
przede wszyst kim ja ko frag ment ba dań ar chi wal nych, któ re po sze rza ją wie dzę o funk cjo no -
wa niu uni kal ne go ar chi wum. Dla hi sto ry ków po zna nie zasad pracy Biu ra „C” stanowi
ważne uzupełnienie wiedzy na te mat dzia łal no ści służb bez pie czeń stwa. 

Źródła, z których korzystano przy pisaniu tekstu, można po dzie lić na dwa ro dza je: ak ty
nor ma tyw ne i ma te ria ły o cha rak te rze ad mi ni stra cyj nym. Za rzą dze nia, in struk cje, wy tycz -
ne i in ne prze pi sy po sia da ły cha rak ter ak tów praw nych. Po szcze gól ne prze pi sy moż na by ło
ze so bą po rów ny wać, szu kać za leż no ści, okre ślać kom pe ten cje i za kres dzia ła nia. Ana li za
uży wa nej w nich ter mi no lo gii wska zu je, iż w spra wach ar chi wal nych ję zyk za rzą dzeń był
w wie lu przy pad kach nie pre cy zyj ny. Ta kie po ję cia jak ar chi wum, ze spół, ma te ria ły ar chi -
wal ne po sia da ły zna cze nie po pu lar ne. In ter pre ta cja terminów: ma te ria ły bez war to ścio we,
waż ne do ku men ty, ma te ria ły nie ma ją ce hi sto rycz ne go i na uko we go zna cze nia po dyk to wa -
na by ła wy łącz nie oce ną przy dat no ści ope ra cyj nej. Osła bia to wagę wy da nych ak tów praw -
nych. Ma te ria ły ad mi ni stra cyj ne (spra woz da nia, pro to ko ły na rad, pi sma prze wod nie itp.)
ce chu je du ża nie do kład ność. Nie któ re ze spra woz dań z lat osiem dzie sią tych wy raź nie noszą
ce chy umyśl ne go wpro wa dze nia w błąd. Zmu sza to ba da cza do za cho wa nia wy jąt ko wej
ostroż no ści w oce nie wia ry god no ści da nych oraz ich in ter pre ta cji.

Te mat ar ty ku łu wy zna cza ra my cza so we dla pro wa dzo nych ba dań na la ta 1960–1990,
w któ rych ar chi wum ope ra cyj ne funk cjo no wa ło w Biu rze „C” ja ko je go Wy dział II. Uzna no
jed nak za ce lo we omó wie nie krót kie go, trzy let nie go okre su po prze dza ją ce go, w któ rym
w MSW ar chi wum to no si ło na zwę Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej. Z uwa gi na roz bu do wa ny
cha rak ter Biu ra „C”, któ re w koń cu lat osiem dzie sią tych li czy ło 12 wy dzia łów, przed sta wie -
nie pro ce dur bra ko wa nia ogra ni czo no tyl ko do skład ni cy akt Wy dzia łu II, w któ rym gro ma -
dzo no ma te ria ły ści śle zwią za ne z pra cą ope ra cyj ną. Wy stę pu ją ce w ar ty ku le po ję cie „do ku -
men ta cja ope ra cyj na” po sia da zna cze nie bar dzo ogól ne i ozna cza ca łość zgro ma dzo nych
ma te ria łów w po sta ci no ta tek, in for ma cji, akt, fo to gra fii, spra woz dań, po stę po wań, te czek, do -
ku men tów, mel dun ków, ko re spon den cji itp., do ty czą cych dzia łal no ści ope ra cyj nej jed no stek
SB i MO. Aby nie do pu ścić do roz drob nie nia in for ma cji, ko rzy sta no głów nie ze spra woz dań
rocz nych Wy dzia łu II za wie ra ją cych zbior cze da ne sza cun ko we, uzu peł nia jąc je o da ne uzy -
ska ne z pro to ko łów kon tro li i na rad wy dzia ło wych. Uzna no tak że za ce lo we przed sta wie nie
bra ko wa nia na tle ca ło ścio we go sta nu za so bu ar chi wal ne go Wy dzia łu II na ko niec ro ku spra -
woz daw cze go, dzię ki cze mu uzy ska no wła ści we pro por cje dla opi sy wa nych pro ce dur.

I.�Struk�tu�ra�i za�da�nia�Biu�ra�„C”�

Po cząt ki pro wa dze nia ewi den cji ope ra cyj nej znaj du je my już w Re sor cie Bez pie czeń stwa
Pu blicz ne go wcho dzą ce go w skład Pol skie go Ko mi te tu Wy zwo le nia Na ro do we go. Pra po -
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cząt ki Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej upa tru je się w jed no st ce kontr wy wia du (funk cjo nu ją cej
od 1 sierp nia 1944 r.), w Sek cji 8, któ ra gro ma dzi ła w tym cza sie da ne oso bo we kon fi den -
tów współ pra cu ją cych z oku pan tem hi tle row skim. Wkrót ce do szły do nich in for ma cje
o prze stęp cach, wro gach no we go ustro ju i in nych oso ba ch3. 

Po utwo rze niu Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go 1 stycz nia 1945 r. ko mór ka
ewi den cji ope ra cyj nej zna la zła się w Wy dzia le I De par ta men tu II i w krót kim cza sie roz ros -
ła się do czterech sek cji. Pra cę jed no stek ope ra cyj nych w De par ta men cie II MBP i wy dzia -
łach II woje wódz kich urzę dów bez pie czeń stwa pu blicz ne go re gu lo wa ła in struk cja mi ni stra
bez pie czeń stwa pu blicz ne go z 13 lu te go 1945 r. do ty czą ca po zy ski wa nia sie ci agen tu ral no -
-w ywi ado wczej, form pra cy i ewi den cji. Pew ne zmia ny wpro wa dzi ło Za rzą dze nie nr 77 mi -
ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go z 9 paź dzier ni ka 1948 r. o pro wa dze niu ewi den cji sie ci
agen tu ral no -i nfo rm acy jnej. Na ka zy wa ło ono re je stra cję sie ci agen tu ral no -info rm acyj nej
w wo je wódz kich urzę dach bez pie czeń stwa pu blicz ne go. Cen tral nej kar to te ki tej sie ci jed -
nak nie by ło. Po wsta ła ona do pie ro w 1960 r.4

Na mo cy de kre tu z 7 grud nia 1954 r. w miej sce roz wią za ne go MBP z dniem 9 grud nia
1954 r. po wo ła ne zo sta ły: Ko mi tet do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go i Mi ni ster stwo
Spraw We wnętrz nych. W re zul ta cie tych zmian De par ta ment II zna lazł się w KdsBP.
11 mar ca 1955 r. Za rzą dze niem or ga ni za cyj nym nr 019/Org. prze kształ co ny zo stał
w Depar ta ment X KdsBP, któ ry dzie lił się na: Wy dział I do spraw ewi den cji czyn nych OZI
i czyn nych roz pra co wań ope ra cyj nych, Wy dział II do spraw ar chi wi sty ki ma te ria łów ope -
ra cyj nych, Dział Sta ty stycz no -Spr awo zda wczy, Dział Kar to tek, Sek cję Woj sko wą i Se kre -
ta riat Ogól ny5. 

28 li sto pa da 1956 r. KdsBP zo stał roz wią za ny, a je go funk cje prze ję ło MSW. Na mo cy
Za rzą dze nia nr 00238/56 z 27 li sto pa da 1956 r. De par ta ment X otrzy mał w MSW nazwę
Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej, któ re z koń cem 1957 r. po sia da ło 5 wy dzia łó w6. 

Na pod sta wie Za rzą dze nia nr 04/60 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 stycz nia 1960 r.
Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej na zwano Biu rem „C”, a wy dzia ły ewi den cji ope ra cyj nej
KW MO od po wied nio wy dzia ła mi „C”7.

Za rzą dze niem nr 098/Org. mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 paź dzier ni ka 1965 r. Cen -
tral ne Ar chi wum MSW, ist nie ją ce do tych czas ja ko sa mo dziel na jed nost ka or ga ni za cyj na,
po łą czo ne zo sta ło z Biu rem „C”8. 

W skład Biu ra „C” MSW w 1965 r. wcho dzi ły:
1) Kie row nic two – pro wa dze nie prac przy go to waw czych dla za sto so wa nia urzą dzeń

elek tro no wych w pra cy ewi den cji, spraw MOB, kon tro la pra cy w te re nie, or ga ni zo wa nie
szko le nia za wo do we go;

2) Wy dział I – re je stra cja i ewi den cja czyn nych za in te re so wań SB oraz ko or dy na cja ope -
ra cyj nych za in te re so wań mię dzy jed nost ka mi;

3) Wy dział II – ar chi wum do ku men ta cji ope ra cyj nej SB MSW i KG MO;
4) Wy dział III – Cen tral na Kar to te ka Ogól noinfo rm acy jna i Cen tral ny Sko ro widz Te ma -

tycz ny;

3 AIPN, 02079/1, Ewi den cja Ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984, wyd.
MSW, War sza wa 1984, s. 2–4.

4 Ibi�dem, s. 9–13.
5 Ibi�dem, s. 21–22.
6 Ibi�dem, s. 28–30.
7 Ibi�dem, s. 32.
8 Ibi�dem, s. 49.
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5) Wy dział IV – ar chi wum do ku men ta cji ad mi ni stra cyj nej MSW;
6) Wy dział V – ar chi wum do ku men ta cji z lat 1918–1945;
7) Wy dział Ogól ny – kan ce la ria biu ra, dru kar nia do ku men ta cji taj nej, za opa trze nie

i tech ni ka ar chi wal na9. 
W li sto pa dzie 1967 r. za gad nie nia wcho dzą ce w za kres prac Cen tral ne go Biu ra Ad re so -

we go i Cen tral nej Kar to te ki Kry mi nal nej KG MO prze nie sio ne zo sta ły jako Wy dział VII
do Biu ra „C”. 

W cią gu ko lej nych lat po licz nych re or ga ni za cjach Biu ro „C” znacz nie się roz ro sło
i w la tach osiem dzie sią tych skła da ło się osta tecz nie z 12 wy dzia łów:

Wy dział I – in for ma cje sta ty stycz ne, spra woz da nia, ewi den cja ope ra cyj na i oso bo wa; 
Wy dział II – akta wy two rzo ne w cen tra li MSW, te czki wy eli mi no wa nych współ pra cow -

ni ków sie ci agen tu ral nej, za koń czo ne sprawy ope ra cyj ne, te czki obiek to we;
Wy dział III – cen tral ne kar to teki za gad nie nio we o oso bach, kar to te ka czyn na, re je stra cja

TEOK;
Wy dział IV – ak ta ad mi ni stra cyj ne MSW i KG MO oraz ak ta per so nal ne b. funk cjo na -

riu szy SB i MO;
Wy dział V – od 1977 r. dzia łal ność prze ciw pań stwom wspól no ty so cja li stycz nej;
Wy dział VI – po szu ki wa ni prze stęp cy, kan ce la ria jaw na i taj na;
Wy dział VII – od 1967 r. Cen tral ne Biu ro Ad re so we – in for ma cje do ty czą ce do ro słych

oby wa te li oraz Cen tral na Kar to te ka Kry mi nal na; 
Wy dział VIII – ogól ny, dru kar nia;
Wy dział IX – sys te my in for ma tycz ne, szko lenia;
Wy dział X – transfer da nych do kom pu te ra, ob słu ga sprzę tu;
Wy dział XI – ser wis urzą dzeń kom pu te ro wych, a od po ło wy lat osiem dzie sią tych go spo -

dar ka sprzę tem kom pu te ro wym w MSW;
Wy dział XII – re ali za cja usta wy z 14 grud nia 1982 r., opi nio wa nie osób do pusz cza nych

do ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo we j10.
Biu ro „C” MSW od po wie dzial ne by ło za pro wa dze nie ewi den cji spraw, fak tów i osób

po zo sta ją cych w czyn nym za in te re so wa niu jed no stek or ga ni za cyj nych MSW, re je stro wa -
nych w prze szło ści przez SB, a od 1967 r. re je stro wa nych tak że przez KG MO, udzie la nie
in for ma cji upo waż nio nym jed nost kom, jak rów nież za gro ma dze nie, prze cho wy wa nie,
opra co wy wa nie i udo stęp nia nie do ku men ta cji ar chi wal nej.

W te re nie wy dzia ły „C” skła da ły się zwy kle z trzech sek cji, któ re zaj mo wa ły się ewi den -
cją ak tu al nych i wy eli mi no wa nych za in te re so wań, do ko ny wa ły spraw dzeń kar to tecz nych,
przy go to wy wa ły ana li zy i opra co wa nia, opi nio wa ły oso by, udzie la ły in for ma cji, pro wa dzi -
ły ar chi wum.

Do za kre su dzia ła nia Biu ra „C” (la ta sześć dzie sią te) na le ża ło pro wa dze nie:
1) Cen tral nej Al fa be tycz nej Kar to te ki Ogól noi nfo rm acy jnej osób roz pra co wy wa nych,

spraw dza nych, ob ser wo wa nych, taj nych współ pra cow ni ków czyn nych i wy eli mi no wa nych,
osób za bez pie czo nych i za strze żo nych oraz za sa dzek, a tak że prze stęp ców i po dej rza nych;

2) Cen tral ne go Sko ro wi dza Za gad nie nio we go zor ga ni zo wa ne go we dług spo so bu po peł -
nia nia prze stęp stwa lub ro dza ju dzia łal no ści, zsyn chro ni zo wa ne go z Cen tral ną Kar to te ką
Al fa be tycz ną;

9 AIPN, 0434/15, Za rzą dze nie nr 00124/65 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 30 XI 1965 r., k. 103–104.
10 AIPN, 02079/1, Ewi den cja Ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984,

wyd. MSW, War sza wa 1984, s. 49–50, 66, 70–81.
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3) re je stra cji osób, spraw i fak tów bę dą cych w za in te re so wa niu SB oraz cen tral nej re je -
stra cji pa ra fii i du cho wień stwa rzym sko k at oli cki ego;

4) ko or dy na cji pra cy mię dzy za in te re so wa ny mi jed nost ka mi SB MSW w spra wach osób
ubie ga ją cych się o wy jazd do kra jów ka pi ta li stycz nych – na pod sta wie po sia da nych zbio -
rów i za mó wień, a także prze ka zy wa nie de cy zji jed nost kom spraw dza ją cym;

5) ana liz i spra woz dań sta ty stycz nych obej mu ją cych da ne znaj du ją ce się w Biu rze „C”,
a do ty czą ce dzia łal no ści jed no stek SB;

6) ko or dy na cji ewi den cji i sta ty sty ki ope ra cyj nej we wszyst kich jed nost kach ope ra cyj -
nych MSW;

7) prac po le ga ją cych na gro ma dze niu, prze cho wy wa niu i opra co wy wa niu pod wzglę dem
ope ra cyj nym, te ma tycz nym i wy mo gów ar chi wi sty ki akt b. MBP, KdsBP oraz za koń czo -
nych spraw i do ku men ta cji jed no stek or ga ni za cyj nych MSW, Ko men dy Głów nej Mi li cji
Oby wa tel skiej, jak rów nież nie któ rych akt z lat 1918–1945 do ty czą cych dzia łal no ści
b. MSW, Ko men dy Głów nej Po li cji Pań stwo wej oraz hi tle row skie go apa ra tu uci sku na zie -
miach pol skich;

8) prac zwią za nych z opra co wa niem wy bra nych za gad nień, któ rych ba zę sta no wi za sób
ar chi wal ny MSW, na zle ce nie kie row nic twa i za mó wie nia za in te re so wa nych jed no stek
MSW;

9) prac zwią za nych z udo stęp nia niem zgro ma dzo ne go za so bu ar chi wal ne go upo waż nio -
nym oso bom i jed nost kom dla ce lów ope ra cyj nych, na uko wo -b ada wczych i hi sto rycz nych,
zgod nie z obo wią zu ją cy mi w tym za kre sie prze pi sa mi;

10) sta cji mi kro fil mo wej, mi kro fil mo wa nie ma te ria łów ar chi wal nych, ewi den cja i prze -
cho wy wa nie mi kro fil mów, za bez pie cze nie ma te ria łów ar chi wal nych przed me cha nicz nym
i bio lo gicz nym znisz cze niem oraz kon ser wa cja che micz na i mi kro bio lo gicz na;

11) prac zwią za nych z przy go to wa niem pro jek tów ak tów nor ma tyw nych w spra wach na -
le żą cych do za kre su dzia ła nia Biu ra „C” i opi nio wa nie w tym za kre sie pro jek tów ak tów
nor ma tyw nych otrzy my wa nych z ze wnątrz;

12) kon tro li, nad zo ru i udzie la nie po mo cy te re no wym jed nost kom w za kre sie dzia ła nia
Biu ra „C”11.

Po rozwiązaniu Służby Bezpieczeństwa i utworzeniu w maju 1990 r. Urzędu Ochro ny
Pań stwa, roz po czął się trwa ją cy wie le mie się cy pro ces przej mo wa nia za so bów ar chi wal -
nych MSW przez Biu ro Ewi den cji i Ar chi wum UOP.

II.�Or�ga�ni�za�cja�i za�kres�pra�cy�Wy�dzia�łu�II�Biu�ra�„C”

Wy dział II Biu ra „C” MSW od po wie dzial ny był za gro ma dze nie, opra co wy wa nie i udo -
stęp nia nie do ku men ta cji zwią za nej z pra cą ope ra cyj ną SB MSW i od 1965 r. jed no stek ope -
ra cyj no -d och odz eni owych KG MO, wy two rzo nej od lip ca 1944 r. W skład do ku men ta cji
ope ra cyj nej wcho dzi ły: za koń czo ne lub za nie cha ne spra wy ope ra cyj ne (ope ra cyj ne go
spraw dze nia, ope ra cyj ne go roz pra co wa nia, obiek to we, kwe stio na riu sze ewi den cyj ne), tecz -
ki per so nal ne i pra cy wy eli mi no wa nych TW, tecz ki kan dy da tów na TW, do ku men ta cja
ogól no op er acy jna (ak ta nor ma tyw ne, spra woz daw czość, mel dun ki sy tu acyj ne, ko re spon -
den cja ope ra cyj na)12. 

Na po cząt ku lat sześć dzie sią tych Wy dział II skła dał się z na czel ni ka, za stęp cy, se kre ta -
ria tu (2 oso by) i dwóch sek cji (20 i 11 osób). W pra cy po ma ga ło mu tak że 10 osób od de le -

11 AIPN, 0434/15, Za rzą dze nie nr 00124/65 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 30 XI 1965 r., k. 101–103.
12 AIPN, 01334/339, Kon spekt o pra cy ar chi wal nej Biu ra „C” MSW z 1971 r., k. 1.
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go wa nych z in nych wy dzia łów, co sta no wi ło łącz nie 45 osób. Do obo wiąz ków Sek cji 1 na -
le ża ło: wy po ży cza nie ma te ria łów, do ko ny wa nie spraw dzeń w sko ro wi dzach, kon ser wa cja
akt, przyj mo wa nie ma te ria łów, opi nio wa nie osób, opra co wa nie do wo dów rze czo wych, pra -
ce po rząd ko wo -tec hnic zne. Do za kre su pra cy Sek cji 2 na le ża ło: ana li zo wa nie akt ope ra cyj -
nych pod ką tem wy dzie le nia za gad nień in te re su ją cych SB oraz ma te ria łów sta no wią cych
pod sta wę do opra co wań, zor ga ni zo wa nie i pro wa dze nie sko ro wi dza te ma tycz ne go, kon -
fron ta cja in for ma cji po sia da nych przez Wy dział III Biu ra „C” z ma te ria ła mi sta no wią cy mi
pod sta wę re je stra cji, uzu peł nia nie kart te ma tycz ny ch13. 

W na stęp nych la tach trwał nie ustan nie ruch ka dro wy. W 1963 r. zmniej szo no licz bę eta -
tów o 11 i osta tecz ny stan pra cow ni ków wy no sił z koń cem ro ku 32 oso by (fak tycz nie 29).
Wy raź ne zmia ny na stą pi ły w 1965 r. Od 1 paź dzier ni ka wy dział po sia dał 35 eta tów (faktycz -
nie od 1 grudnia 1965 r.). Zli kwi do wa no sek cje, a w ich miej sce wpro wa dzo no gru py (pla -
no wa no 6, fak tycz nie po wsta ły 4). Do kie ro wa nia pra cą w gru pach wy dział otrzy mał 6 eta -
tów star szych ofi ce rów ewi den cji ope ra cyj nej. Gru pa I przyj mo wa ła i opra co wy wa ła spra wy
ope ra cyj ne. Gru pa II udo stęp nia ła spra wy ope ra cyj ne. Gru pa III zaj mo wa ła się opra co wy wa -
niem do ku men ta cji ope ra cyj nej po za spra wa mi, a Gru pa IV ana li zo wa ła i bra ko wa ła ak ta
ope ra cyj ne. Licz ba eta tów utrzy my wa ła się do po ło wy lat sie dem dzie sią tych. W 1975 r. etaty
zwięk szo no do 41 sta no wisk, ale fak tycz nie za trud nio nych by ło 33–35 pra cow ni ków. Ta ki
stan rze czy trwał do 1980 r.14

W 1975 r. na stą pi ły zmia ny pro fi lu pra cy Wy dzia łu II po dyk to wa ne wy cho dze niem na -
prze ciw po trze bom jed no stek ope ra cyj nych. W wy ni ku tych zmian w miej sce grup po wsta -
ły w wy dzia le cztery ze spo ły:

a) ze spół ar chi wal ny (5 pra cow ni ków);
b) ze spół mi kro fil mo wy (5 pra cow ni ków);
c) od dziel ny ze spół ści śle zwią za ny z fil mo wa niem do ku men tów, przy go to wu ją cy je do

fil mo wa nia (9 pra cow ni ków);
d) ze spół opra co wu ją cy ma te ria ły ar chi wal ne dla ce lów hi sto rycz nych i ope ra cyj nych

(10 pra cow ni ków i 3 eme ry tów)15.
Do szcze gó ło we go za kre su pra cy ze spo łu ar chi wal ne go na le ża ło: przyj mo wa nie, gro ma -

dze nie i opra co wy wa nie wpły wa ją cych akt ope ra cyj nych SB i MO, akt ory gi nal nych, par tyj -
nych, są do wych i do ku men ta cji ogól no op er acy jnej; wzo ro we pro wa dze nie ma ga zy nu akt
archi wal nych; pro wa dze nie ewi den cji akt ope ra cyj nych i ogól no op er acy jnych; pro wa dze nie
sko ro wi dza te ma tycz no -z aga dni eni ow ego i al fa be tycz ne go; udo stęp nia nie i wy po ży cza nie
akt jed nost kom ope ra cyj nym SB i MO; opra co wy wa nie in for ma cji na pod sta wie po sia da -
nych akt ar chi wal nych; udo stęp nia nie akt dla ce lów na uko wo -b ada wczych i pro wa dze nie
ewi den cji; po rząd ko wa nie i bra ko wa nie akt zgod nie z wy tycz ny mi kie row nic twa biu ra; prze -
pro wa dza nie co 5 lat in wen ta ry za cji za so bów ar chi wal nych; ko ma sa cja ma te ria łów do ty czą -
cych tej sa mej oso by bądź za gad nie nia, a znaj du ją cych się w róż nych ze spo łach lub w jed -
nost kach te re no wych; opi nio wa nie na pod sta wie akt wnio sków osób ubie ga ją cych się

13 AIPN, 0333/6, No tat ka służ bo wa do ty czą ca or ga ni za cji i pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” z 1960 r.,
k. 24–29.

14 AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pracy Wy dzia łu II Biu ra „C” za rok 1963, k. 14; AIPN, 0333/74, Spra -
woz da nia rocz ne z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” za rok 1965, k. 25; AIPN, 0333/73, Spra woz da nie roczne
z pracy Wydziału II za 1975 r., b.p.; ibidem, Spra woz da nie z 20 IX 1977 r., b.p.; ibidem, Spra woz da nie roczne
z pracy Wydziału II  z 1980 r., b.p.

15 AIPN, 0333/73, In for ma cja o pra cy za wo do wej Wy dzia łu II Biu ra „C” za okres 1975, 1976 i I pół ro cze
1977 r., b.p.
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o ze zwo le nie na broń pal ną, do ku men ty mor skie oraz o przy ję cie do pra cy w Cen tral nym Za -
rzą dzie Za kła dów Kar nych i w je go jed nost kach te re no wych; opra co wy wa nie in for ma to rów
(prze wod ni ków) po za so bach ar chi wal nych i sko ro wi dzach te ma tycz no -z aga dni eni owych;
spo rzą dza nie okre so wych spra woz dań.

Do za kre su pra cy ze spo łu fil mu ją ce go do ku men ta cję ar chi wal ną na le ża ło: fil mo wa nie
wy se lek cjo no wa nych do ku men tów po sia da ją cych war tość ope ra cyj ną, hi sto rycz ną i po li -
tycz ną (kat. „A” i od kat. „B-10” wzwyż); ob rób ka bie żą ca fil mu; kon tro la ja ko ści fil mu
pod wzglę dem czy tel no ści; mon taż kart kie sze nio wych; spo rzą dza nie dru gie go eg zem pla -
rza fil mu (dia zo); pro wa dze nie na bie żą co ewi den cji; sys te ma tycz ne prze pro wa dza nie kon -
ser wa cji urzą dzeń mi kro fil mo wych; prze pro wa dza nie okre so wej in wen ta ry za cji mi kro fil -
mów i mi kro fisz (co naj mniej raz na 5 lat); pro wa dze nie nad zo ru i udzie la nie fa cho wej
po mo cy wy dzia łom „C” KW MO po sia da ją cym sprzęt mi kro fil mo wy; spo rzą dza nie ko pii
kse ro gra ficz nych.

Do za kre su pra cy ze spo łu przy go to wu ją ce go ma te ria ły ar chi wal ne do fil mo wa nia na le -
ża ło: se lek cja i przy go to wa nie do ku men tów do fil mo wa nia; po rząd ko wa nie i bra ko wa nie
do ku men tów (mię dzy in ny mi wy łą cza nie du pli ka tów, do ku men ta cji tech ni ki ope ra cyj nej,
czę ści me ta lo wych); wy pi sy wa nie an kiet per so nal nych na oso by bądź za gad nie nia wy stę -
pu ją ce w spra wach; re je stro wa nie osób w wy dzia łach III i VII, któ re do tych czas nie by ły re -
je stro wa ne; pro wa dze nie kon ser wa cji do ku men tów.

Do za kre su pra cy ze spo łu opra co wań na le ża ło: zbie ra nie ma te ria łów ar chi wal nych
o dzia  łal no ści an ty pań stwo wej „wro gich sił” w Pol sce Lu do wej w la tach 1944–1970 i zwal -
cza niu ich przez apa rat bez pie czeń stwa pu blicz ne go; opra co wy wa nie mo no gra fii do ty czą -
cych „reak cyj nych” or ga ni za cji i „band” zbroj nych; wy pi sy wa nie kwe stio na riu szy per so -
nal nych na człon ków i współ pra cow ni ków „re ak cyj nych” or ga ni za cji i „band” zbroj nych,
kart na wro gie czy ny; prze pro wa dza nie kwe rend do opra co wań na temat „re ak cyj nych” or -
ga ni za cji i „band” zbroj nych; spo rzą dza nie w opar ciu o na de sła ne z te re nu mo no gra fie sca -
lo nych opra co wań do ty czą cych te go sa me go te ma tu; spo rzą dza nie opra co wań na zle ce nie
kie row nic twa mi ni ster stwa, biu ra i jed no stek ope ra cyj nych; pro wa dze nie na bie żą co ewi -
den cji książ ko wej i kar to tecz nej mo no gra fii; spo rzą dza nie na pod sta wie kar to te ki ze sta wień
pro ble mo wych; ak tu ali zo wa nie in for ma to ra do ty czą ce go „re ak cyj nych” or ga ni za cji
i „band” zbroj nych; udzie la nie fa cho wej po mo cy wy dzia łom „C” ko mend wo je wódz kich
MO 16.

W koń cu lat sie dem dzie sią tych po ja wia ją się w spra woz da niach no we okre śle nia pra cy
ze spo łów. Ze spół fil mu ją cy i przy go to wu ją cy ma te ria ły do fil mo wa nia na zy wa ny jest ze spo -
łem fil mu ją cym i kwa li fi ku ją cym, a na stęp nie – po po łą cze niu – ze spo łem mi kro fil mowym,
na to miast ze spół opra co wu ją cy ma te ria ły ar chi wal ne określano ze spo łem opra co wań.

Je sie nią 1980 r. zo sta ły przy go to wa ne dwa alternatywne pla ny ewa ku acji ar chi wum –
sygno wa ne da tą 1 grudnia 1980 r.: Plan ewa ku acji za so bów ar chi wal nych Wy dzia łu II Biu -
ra „C” oraz Plan na głej ewa ku acji nie któ rych za so bów ar chi wal nych Wy dzia łu II Biu ra „C”.

Pierw szy prze wi dy wał ewa ku ację ca łe go ar chi wum przy udzia le pra cow ni ków ze spo łu
i przy dzie lo nych żoł nie rzy. W każ dym z bok sów mia ło pra co wać po sześć osób po dzie lo -
nych na trój ki i pa ko wać ak ta do wor ków. Po na peł nie niu wor ka na le ża ło do łą czyć kart kę,
na któ rej po win ny być za pi sa ne nu me ry ma te ria łów znaj du ją cych się w wor ku: po cząt ko wy
i ostat ni oraz sy gna tu ra ma te ria łów. Stan za so bów ar chi wal nych wy no sił ok. 2000 mb akt,
co sta no wi ło ok. 68 ton. Plan szcze gó ło wo okre ślał obo wiąz ki każ de go z pra cow ni ków.

16 AIPN, 0546/87, t. 1, Za kres pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW z 1 III 1978 r., b.p. 
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Pod czas re ali za cji te go pla nu ewa ku acji za kła da no znisz cze nie: te czek ro bo czych sie ci
(107 mb), ma te ria łów ozna czo nych sy gna tu rą „E” (do ty czą cych osób wy da lo nych z Pol ski
za prze stęp stwa na jej te ry to rium do 1960 r.) i „AS” (do ty czą cych osób po szu ki wa nych
przez or ga na bez pie czeń stwa do 1954 r.) ra zem (22 mb), ma te ria łów par tyj nych (43 mb),
spraw ope ra cyj no -d och odz eni owych MO ozna czo nych sy gna tu rą „III-m” (45 mb), eks per -
tyz (78 mb), akt są do wych (62 wor ki), zo bo wią zań i cha rak te ry styk o sym bo lu I, czy li TW
(15 mb), akt wy jaz do wych ozna czo nych sy gna tu rą „A” (82 wor ki), sko ro wi dzów al fa be -
tycz nych i te ma tycz nych (138 mb). Ogó łem do nisz cze nia za an ga żo wa nych mia ło być 36
osób, któ re w cią gu 8 go dzin mia ły za ła do wać i znisz czyć 774 wor ki. Łącz nie do ewa ku acji
i nisz cze nia materiałów prze wi dy wa no 412 osób i 2845 wor kó w17.

Dru gi plan za kła dał na głą ewa ku ację tyl ko nie któ rych za so bów ar chi wal nych. Prze wi dy -
wał on wy wóz naj waż niej szych ma te ria łów (776 mb – 28,9 ton) przy uży ciu 26 pra cow ni -
ków wy dzia łu i 67 żoł nie rzy WP w cią gu 3 go dzin. Po wy ko na niu tej pra cy ca ły stan oso -
bo wy miał być uży ty do nisz cze nia ma te ria łów uwzględ nio nych w spe cjal nym pla nie 18. 

Od 1981 r. Wy dział II miał 40 eta tów i ta ki stan utrzy mał się do koń ca de ka dy. Za da nia
wy dzia łu re ali zo wa ne by ły w 3 ze spo łach: ar chi wal nym, opra co wań ana li tycz nych, mi kro -
fil mu ją cym i przy go to wu ją cym do ku men ty do fil mo wa nia (z cza sem ze spół ten na zwa ny
zo stał ze spo łem mi kro fil mo wym). W struk tu rze tych trzech ze spo łów Wy dział II pra co wał
aż do koń ca funk cjo no wa nia Biu ra „C”, czy li do  1990 r.19

Do za dań ze spo łu ar chi wal ne go na le ża ło: przyj mo wa nie, opra co wy wa nie i prze cho wy -
wa nie ma te ria łów ar chi wal nych skła da nych przez jed nost ki ope ra cyj ne; udo stęp nia nie ma -
te ria łów do ce lów ope ra cyj nych i na uko wo -b ada wczych zgod nie z obo wią zu ją cy mi w tym
za kre sie prze pi sa mi; opra co wy wa nie in for ma cji na pod sta wie akt ar chi wal nych; opi nio wa -
nie osób ubie ga ją cych się o ze zwo le nie na po sia da nie bro ni pal nej, my śliw skiej, prze pust ki
por to wej, kar ty pły wań mor skich, kar ty że glar skiej, krót ko fa lów ki; pro wa dze nie i ak tu ali -
za cja ewi den cji oso bo wo -z aga dni eni owej; do ko ny wa nie okre so wej in wen ta ry za cji akt; bra -
ko wa nie, za bez pie cza nie przed znisz cze niem i kon ser wa cja do ku men tów; spo rzą dza nie
okre so wych spra woz dań z wy ko na nej pra cy. 

Za da niem ze spo łu opra co wań ana li tycz nych by ło: opra co wy wa nie po sia da nych ma te ria -
łów ar chi wal nych dla ce lów ope ra cyj nych i na uko wo -b ada wczych w po sta ci mo no gra fii za -
gad nie nio wych, ana liz pro ble mo wych i so cjo me trycz nych, in for ma cji te ma tycz nych, al bu -
mów rocz ni co wych; re cen zo wa nie opra co wań spo rzą dza nych w Wy dzia le II i na d syła nych
z wy dzia łów „C” KW MO; spo rzą dza nie mo no gra fii sca le nio wych w opar ciu o opra co wa -
nia te ma tycz ne i prace na de sła ne z wy dzia łów „C” KW MO i wła sną ba zę źró dło wą; pro -
wa dze nie ewi den cji oso bo wej i za gad nie nio wej do ty czą cej re ak cyj ne go pod zie mia na pod -
sta wie wszyst kich opra co wań; pro wa dze nie na ba zie opra co wań ewi den cji do ty czą cej
dzia łań apa ra tu SB i MO w okre sie utrwa la nia wła dzy lu do wej w Pol sce; ewi den cjo no wa -
nie zbio rów fo to gra ficz nych znaj du ją cych się w ar chi wum wy dzia łu; re ali zo wa nie pro gra -
mu szko le nia i do sko na le nia za wo do we go pra cow ni ków ze spo łu; udzie la nie po mo cy wy dzia łom
„C” KW MO w me ry to rycz nym ana li zo wa niu i opra co wy wa niu ma te ria łów ar chi wal nych;
współ uczest ni cze nie w or ga ni zo wa niu wy staw rocz ni co wych przez Biu ro „C”.

17 AIPN, 0359/4, Plan ewa ku acji za so bów ar chi wal nych Wy dzia łu II Biu ra „C” z 1 XII 1980 r., b.p.
18 Ibi�dem, Plan na głej ewa ku acji nie któ rych za so bów ar chi wal nych Wy dzia łu II Biu ra „C” z 1 XII 1980 r.,

b.p.
19 AIPN, 0546/87, t. 1, Za kres pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1981 r., k. 1–4; AIPN, 0355/101, Spra wo -

zda nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1988 r., b.p.
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Ze spół mi kro fil mo wy zaj mo wał się: kwa li fi ko wa niem i przy go to wy wa niem ma te ria łów
ar chi wal nych do fil mo wa nia; fil mo wa niem ma te ria łów ar chi wal nych i two rze niem za so bu
mi kro fil mo we go na po szcze gól ne ze spo ły; pro wa dze niem ewi den cji zbio rów mi kro fil mo -
wych; udo stęp nia niem mi kro fil mów jed nost kom ope ra cyj nym i dla ce lów na uko wo -b adaw -
czych; or ga ni zo wa niem szko le nia dla pra cow ni ków ze spo łu i wy dzia łów „C” w za kre sie
przy go to wa nia ma te ria łów do fil mo wa nia i ob słu gi urzą dzeń; na pra wą i kon ser wa cją sprzę -
tu; ob słu gą kse ro gra fu 20.

Za kres pra cy Wy dzia łu II okre ślał tak że kom pe ten cje po szcze gól nych pra cow ni ków
w pro ce sie bra ko wa nia ma te ria łów. Za stęp ca na czel ni ka wy dzia łu od po wie dzial ny był za
nad zór i kon tro lę bra ko wa nia akt. W ze spo le ar chi wal nym pra wi dło we bra ko wa nie akt kon -
tro lo wał star szy in spek tor. In spek tor i star szy re fe rent brali udział w po rząd ko wa niu i bra -
ko wa niu do ku men tów. Star szy re fe rent przy go to wy wał do ku men ty do bra ko wa nia. Ze spół
opra co wań ana li tycz nych nie ty po wał ma te ria łów do bra ko wa nia. W ze spo le przy go to wu -
ją cym do ku men ty do fil mo wa nia star szy re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej wy łą czał z akt du pli -
ka ty i in ne ma te ria ły, któ re pod le ga ły znisz cze niu 21. 

W la tach 1981–1989 stan fak tycz ny pra cow ni ków Wy dzia łu II Biu ra „C” wa hał się od
33 do 40 za trud nio nych funk cjo na riu szy. 

III.�Nor�ma�tyw�ne�za�sa�dy�bra�ko�wa�nia�w Biu�rze�„C”�na�pod�sta�wie�za�rzą�dzeń�mi�ni�-

stra�spraw�we�wnętrz�nych

W po cząt ko wym okre sie ist nie nia Biu ra „C” (za po czą tek przyj ęto 2 stycznia 1960 r.)
bra ko wa nie od by wa ło się na pod sta wie Za rzą dze nia nr 00123/57 wice mi ni stra spraw we -
wnętrz nych An to nie go Al ste ra z 1 lip ca 1957 r. w spra wie po stę po wa nia z do ku men ta cją
znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa MSW wraz z In struk cją
o pra cy Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej (Wy dzia łu Ewi den cji Ope ra cyj nej
KW MO). 

Za rzą dze nie nr 00123/57 (łącz nie z in struk cją) trak to wa ło bra ko wa nie ja ko wy dzie la nie
z ma te ria łów ar chi wal ny ch22 tej czę ści akt, któ re nie po sia da ły żad nej war to ści ope ra cyj nej
lub hi sto rycz nej. By ła to pra ca sta ła ar chi wum. Wy dzie la nia akt ka te go rii „B”, któ rych czas
prze cho wy wa nia mi nął, do ko ny wa li pra cow ni cy ar chi wum. Prze pro wa dza no je na pod sta -
wie za pi sów w księ gach ar chi wal nych (praw do po dob nie był to in wen tarz akt, dzien nik ar -
chi wal ny). Pra wi dło wość kwa li fi ka cji do bra ko wa nia na le ża ło spraw dzić. Dla osta tecz nej
kon tro li akt prze zna czo nych do znisz cze nia dy rek tor Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej po wo ły -
wał ko mi sję w Biu rze Ewi den cji Ope ra cyj nej, a ko men dant wo je wódz ki MO w Wy dzia le
Ewi den cji Ope ra cyj nej. Je śli ma te ria ły zo sta ły nie wła ści wie za kwa li fi ko wa ne, ko mi sja
skła da ła w MSW dy rek to ro wi Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej, a w wo je wódz twie ko men dan -
to wi lub za stęp cy ko men dan ta KW MO, wnio sek o ich prze kwa li fi ko wa nie. W przy pad ku
zmia ny kwa li fi ka cji na le ża ło do ko nać od po wied nich ad no ta cji w książ kach ar chi wal nych.
Spo rzą dzo ne wy ka zy bra ko wa nia ko mi sja przed sta wia ła w MSW dy rek to ro wi Biu ra
Ewi den cji Ope ra cyj nej, a w KW MO ko men dan to wi lub za stęp cy ko men dan ta do spraw
bez pie czeń stwa w ce lu za twier dze nia. Je śli oso by, któ rych ak ta bra ko wa no, fi gu ro wa ły

20 AIPN, 0546/87, t. 1, Zakres pracy Wydziału  II Biu ra „C” w 1981 r., b.p.; AIPN, 0546/80, Za kres pracy
Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1983 r., k. 2–4.

21 AIPN, 0546/87, t. 1, Za kres pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1981 r., b.p.
22 Przez ter min „ma te ria ły ar chi wal ne” ro zu mia no w tym czasie, zgodnie z ówczesnym prawem archiwal-

nym, ca łość ma te ria łów, któ ra wpły nę ła do Biu ra „C” w celu prze cho wywa nia, nie za leż nie od po sia da nej ka -
te go rii archiwalnej. 
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w sko ro wi dzach i kar to te ce ogól no i nfo rm acy jnej, na le ża ło wy jąć ich kar ty ze sko ro wi dzów
oraz prze słać kar tę E-16 do kar to te ki ogól no i nfo rm acy jnej i wy co fać kar tę E-14. Po za -
twier dze niu wy ka zów przez wy mie nio nych kie row ni ków wy bra ko wa ne ak ta nisz czo no
w spo sób za pew nia ją cy peł ną kon spi ra cję po przez spa le nie lub prze miał. Znisz cze nia mogli
do ko nać wy łącz nie pra cow ni cy apa ra tu bez pie czeń stwa. Następnie ko mi sja opra co wy wa ła
pro to kół znisz cze nia, któ ry wraz ze spi sem akt wy dzie lo nych do znisz cze nia po do ko na niu
ad no ta cji w dzien ni kach ar chi wal nych (znisz czo no dnia... pro to kół nr...) ukła da no w po -
rząd ku chro no lo gicz nym. Za rzą dze nie za wie ra ło mię dzy in ny mi wzo ry pro to ko łu bra ko wa -
nia akt i wy ka zu wy bra ko wa nych akt ka te go rii „B” oraz wy kaz do ty czą cy o kre su prze cho -
wy wa nia akt w ar chi wum, za wie ra ją cy łącz nie 54 po zy cje 23.

Za rzą dze nie nr 0107/68 z 24 paź dzier ni ka 1968 r. mi ni stra spraw we wnętrz nych Ka zi -
mie rza Świ ta ły w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa
i Służ by Mi li cji zgro ma dzo ny mi w ar chi wach Biu ra „C” MSW, ar chi wach wy dzia łów „C”
ko mend wo je wódz kich (rów no rzęd nych) MO i skład ni cach akt ko mend po wia to wych (rów -
no rzęd nych) MO wraz z do łą czo ną In struk cją, uchy la jąc po przed nie za rzą dze nie, pre cy zo -
wa ło za sa dy po stę po wa nia przy bra ko wa niu. Bra ko wa ne mia ły być ma te ria ły, któ re utra ci -
ły tzw. war tość prak tycz ną oraz na le ża ły do ka te go rii „B” wska zującej, że czas
prze cho wy wa nia akt mi nął. In struk cja wy raź nie za zna cza ła, że wy dzie la nie akt do ko nu je
się na pod sta wie wy ka zu akt oraz wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C”. Usta lo no, że w ko mi sji
bra ku ją cej ak ta zasiadać będą trzy oso by. W jej skład mie li wcho dzić od po wie dzial ni pra -
cow ni cy ope ra cyj ni i pra cow ni cy służ by ar chi wal nej. Funk cje prze wod ni czą cych ko mi sji
mie li spra wo wać pra cow ni cy ope ra cyj ni od za stęp cy na czel ni ka wy dzia łu wzwyż. Prze wi -
dzia no bra ko wa nie akt w po wia to wych ko men dach MO. W skład ni cach te re no wych wpro -
wa dzo no za sa dę przy go to wy wa nia dwóch eg zem pla rzy wy ka zów akt wytypowanych
do znisz cze nia. Pierw szy eg zem plarz pro to ko łu bra ko wa nia prze sy ła no do wła ści we go wy dzia -
łu ar chi wum Biu ra „C”, a dru gi po zo sta wał w skład ni cy akt. Przy go to wa no no we wzo ry pro -
to ko łów bra ko wa nia i znisz cze nia. W ra zie stwier dze nia, iż ma te ria ły zo sta ły nie wła ści wie
za kwa li fi ko wa ne komi sja sa ma spo rzą dza ła pro to kół o ich prze kwa li fi ko wa niu. Je śli z tecz -
ki do ku men tów wybra ko wa nych po zo stał cho ciaż je den do ku ment, to zo sta wia no go pod
tym sa mym nu me rem re je stra cyj nym. Z wy bra ko wa nych ma te ria łów nieprzed sta wia ją cych
trwa łe go zna cze nia opra co wy wa no krót ką no tat kę za wie ra ją cą naj bar dziej istot ne in for ma -
cje do ty czą ce osób występujących w wy bra ko wa nych do ku men tach. Przed znisz cze niem
akt ope ra cyj nych wy łą cza no wszyst kie kar ty ze sko ro wi dza ar chi wal ne go na oso by, któ rych
ma te ria ły kwa li fi ko wa no do znisz cze nia. Kar ty mia ły być prze cho wy wa ne 10 lat i nisz czo -
ne. Fakt znisz cze nia do ku men to wa ny był pro to ko łem pod pi sy wa nym przez pra cow ni ków
obec nych przy nisz cze niu. Nad zór nad pra cą ko mi sji spra wo wał w Biu rze „C” MSW dy rek -
tor biu ra, a w ko men dach wo je wódz kich i po wia to wych – ko men dan ci. Za rzą dze nie za wie -
ra ło no wy wy kaz akt z wy szcze gól nie niem 495 ro dza jów akt ka te go rii „A” i „B” oraz wzo -
ry dru kó w24. 

W ce lu ujed no li ce nia i uprosz cze nia po stę po wa nia z do ku men ta mi gro ma dzo ny mi w ar -
chi wach i skład ni cach re sor tu spraw we wnętrz nych mi ni ster Sta ni sław Ko wal czyk wpro wa -
dził 10 ma ja 1974 r. Za rzą dze nie nr 034/74 w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny -
mi w re sor cie spraw we wnętrz nych. Uchy la ło ono za ra zem po przed nie za rzą dze nia w tej
spra wie. By ło w nim tyl ko kil ka istot nych zmian. Bra ko wa nie zde fi nio wa no wy łącz nie jako

23 AIPN, 0333/53, Za rzą dze nie nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 VII 1957 r., § 9.
24 AIPN, 0549/2, Za rzą dze nie nr 0107/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 24 X 1968 r., § 61–70.
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wy dzie la nie na ma ku la tu rę akt ka te go rii „B”, któ rych ter min prze cho wy wa nia mi nął. Ter -
mi ny te szcze gó ło wo okre ślał no wy wy kaz akt. Jed nost ki or ga ni za cyj ne re sor tu nisz czy ły
we wła snym za kre sie (z wy jąt kiem Wy dzia łu I Biu ra „C”) ma te ria ły o okre sie prze cho wy -
wa nia po ni żej 5 lat („B-5”). Oprócz Biu ra „C”, ar chi wów wo je wódz kich i po wia to wych re -
sor tu bra ko wa nie od by wa ło się tak że w ar chi wach WOP i Nad wi ślań skiej Bry ga dy MSW
oraz w in nych jed nost kach or ga ni za cyj nych re sor tu. Ko mi sje do bra ko wa nia po wo ły wa li
w nich do wód cy wojsk i kie row ni cy jed no stek. Przy bra ko wa niu akt per so nal nych wy eli mi -
no wa nych oso bo wych źró deł in for ma cji po zo sta wia no w tecz kach ra por ty o po zy ska niu
i eli mi na cji, zo bo wią za nie i cha rak te ry sty kę, kil ka wła sno ręcz nie na pi sa nych do nie sień
i po kwi to wań. Za rzą dze nie za wie ra ło no wy, roz sze rzo ny wy kaz akt ka te go rii „A” i „B” oraz
wzo ry pro to ko łó w25. 

Za rzą dze nie nr 030/79 mi ni stra spraw we wnętrz nych Sta ni sła wa Ko wal czy ka z 2 lip ca
1979 r., zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi -
wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, wpro wa dzi ło nie wiel kie modyfikacje w Za rzą -
dze niu nr 034/74 i in struk cji do niej do łą czo nej. W ge stii or ga ni za cji skład nic akt zmia ny
te zwią za ne by ły z prze pro wa dzo ną w 1975 r. re for mą ad mi ni stra cyj ną pań stwa, któ ra zli -
kwi do wa ła po wia ty. Za rzą dze nie to no we li zo wa ło tak że nie któ re za sa dy do ty czą ce głów -
nie za so bu ar chi wal ne go (rozdz. III, § 10) i opra co wy wa nia akt w ar chi wach (rozdz. VII,
§ 31a, 31b). Nie wno si ło na to miast żad nych zmian w kwe stii za sad bra ko wa nia. Wpro wa -
dza ło tyl ko no wą or ga ni za cję wy ka zu akt. No we li za cja po zo sta wia ła dla pro to ko łów
brako wa nia i nisz cze nia akt ka te go rię „A” oraz wpro wa dza ła druk pro to ko łu bra ko wa nia
uży wa ny wcze śniej w Cen tral nym Ar chi wum MSW. Był on nie co bar dziej szcze gó ło wy
niż w in struk cji z 1974 r. Księ ga pro to ko łów akt znisz czo nych za cho wa ła rów nież ka te go -
rię „A”26.

8 lip ca 1985 r. ów cze sny mi ni ster spraw we wnętrz nych Cze sław Kisz czak wy dał Za rzą -
dze nie nr 049/85 w spra wie or ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi
w re sor cie spraw we wnętrz nych. W za rzą dze niu usu nię to głów nie szcze gó ło we wcześ niej
prze pi sy do ty czą ce za sad bra ko wa nia akt per so nal nych wy eli mi no wa nych oso bo wych źró -
deł in for ma cji, od stą pio no od no to wa nia i za cho wa nia naj istot niej szych fak tów odnoszą-
cych się do osób wy stę pu ją cych w bra ko wa nych spra wach, znie sio no wy móg prze cho wy -
wa nia wy łą czo nych ze sko ro wi dza ar chi wal ne go kart do ty czą cych osób wy stę pu ją cych
w tych ak tach przez okres 10 lat. Za rzą dze nie wpro wa dza ło no wą ka te go rię akt o sym bo lu
„Bc”. Na le ża ła do niej do ku men ta cja po moc ni cza po sia da ją ca krót ko trwa łe zna cze nie prak -
tycz ne, któ ra po win na być wy bra ko wa na po jej wy ko rzy sta niu. Na ka za no tak że usu wa nie
z bra ko wa nych ma te ria łów czę ści me ta lo wych oraz ar ku szy kal ki tech nicz nej i ma szy no -
wej. Posta no wio no, iż trans port ma te ria łów na miej sce znisz cze nia, za ła do wa nie i roz ła do -
wa nie ma ku la tu ry za bez pie czy Za rząd Ad mi ni stra cyj no -G osp oda rczy MSW (w wo je wódz -
kich urzę dach spraw we wnętrz nych – wy dzia ły go spo dar ki ma te ria ło wo -tec hnic znej).
Czyn no ści zwią za ne z prze wo zem do miej sca znisz cze nia do zo ro wał funk cjo na riusz ar chi wum.

25 AIPN, 0549/10, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r., § 67–75; AIPN,
02079/1, Ewi den cja Ope ra cyj na Służ by Bez pie czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984, wyd. MSW, War -
sza wa 1984, s. 45.

26 AIPN, 0549/7, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r. w spra wie po stę po -
wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, Za rzą dze nie nr 030/79 mi ni stra spraw we -
wnętrz nych z 2 VII 1974 r. zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi -
wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, In struk cja w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi
ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, Wy kaz akt, wzór nr 4. 
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Dla pro to ko łów bra ko wa nia i nisz cze nia akt oraz ksiąg pro to ko łów akt znisz czo nych znie -
sio no ka te go rię wie czy ste go prze cho wy wa nia. Nada no im na to miast ka te go rię „B-60”.
W wy ka zie akt wy zna cza ją cym kwa li fi ka cję ar chi wal ną wpro wa dzo no no wą ru bry kę okre -
śla ją cą ka te go rię akt w przy pad ku za gro że nia bez pie czeń stwa pań stwa i woj ny. Prze wi dzia -
no w niej trzy moż li we wa rian ty: po zo sta wie nie do ku men tów, ich ewa ku ację i znisz cze nie.
Łącz nie na 865 wy szcze gól nio nych w wy ka zie ka te go rii ar chi wal nych do ku men ty 55 ka te -
go rii mia no po zo sta wić, akta 292 ka te go rii na le ża ło ewa ku ować, materiały 581 ka te go rii
mia ły zo stać znisz czo ne 27.

Biu ro „C” w cią gu swo je go ist nie nia w MSW (od 1956 r.) funk cjo no wa ło w myśl pię ciu
wy mie nio nych pod sta wo wych za rzą dzeń mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie or ga ni -
za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi. Usta la ły one do kład nie tak że za sa -
dy bra ko wa nia i nisz cze nia akt. W ko lej nych za rzą dze niach ob ser wu je my roz wój prak ty ki
bra ko wa nia w za leż no ści od wy ka zu akt, któ ry pod le gał nie ustan nym zmia nom. W pro ce -
sie no we li za cji wy stę po wa ła ten den cja do szcze gó ło we go okre śla nia ka te go rii akt oraz do
ob ni ża nia cza su ich prze cho wy wa nia. Wpro wa dzo na w 1985 r. in struk cja do ty czą ca m.in.
ka te go rii akt usta na wia ła za sa dę nisz cze nia wska za nych dokumentów w przy pad ku sta nu
zagro że nia pań stwa. Wy kaz ze zwa lał na znisz cze nie 68 proc. kategorii akt znaj du ją cych się
w ar chi wum. Ewa ku acja i nisz cze nie ma te ria łów mo gło na stą pić na pod sta wie roz ka zu mini -
stra spraw we wnętrz nych. 

IV.�Bra�ko�wa�nie�i nisz�cze�nie�ma�te�ria�łów�ar�chi�wal�nych�na�pod�sta�wie�wy�tycz�nych�kie�-

row�nic�twa�Biu�ra�„C”�MSW

Oprócz za rzą dzeń mi ni stra spraw we wnętrz nych, któ re usta la ły ogól ne za sa dy bra ko wa -
nia ma te ria łów, wy da wa ne by ły tak że in ne prze pi sy praw ne do ty czą ce pra cy ar chi wum,
w tym tak że bra ko wa nia. No si ły na zwę wy tycz nych, za rzą dzeń lub in struk cji dy rek to ra
Biura „C”, któ re mi ni ster za twier dzał. Obej mo wa ły one za rów no Biu ro „C”, jak i wy dzia -
ły „C”. Z dy rek to rem Biu ra „C” współ pra co wa li ści śle na czel ni cy po szcze gól nych wy dzia -
łów, do ko nu jąc uszcze gó ło wie nia je go wy tycz nych w pod le głych so bie jed nost kach.
W prak ty ce speł nia ły one ro lę prze pi sów wy ko naw czych. Okre śla ły wła ści we kry te ria, na
pod sta wie któ rych na le ża ło pod dać ma te ria ły bra ko wa niu, oraz usta la ły or ga ni za cję bra ko -
wa nia. Za rów no za war te w nich szcze gó ło we dy rek ty wy, jak i wy zna czo ne ra my cza so we
wska zu ją, iż bra ko wa nie na pod sta wie wy tycz nych po sia da ło cha rak ter ak cji po rząd ko wej.

Przy kła dem ta kie go za rzą dze nia, wy da ne go jesz cze w Biu rze Ewi den cji Ope ra cyj nej
i noszą ce go ce chę wzor ca dla póź niej szych wy tycz nych, by ło Za rzą dze nie nr 0018/58
dyrek to ra płk. Ja na Za baw skie go z 7 lu te go 1958 r. w spra wie do ko na nia znisz cze nia ma te -
ria łów ar chi wal nych nie po sia da ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto rycz ne go lub szko le -
nio we go, znaj du ją cych się w Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW (wydzia  łach
ewi den cji ope ra cyj nej KW MO). W myśl te go za rzą dze nia znisz cze niu pod le ga ły mate ria ły
niema ją ce żad nej war to ści ope ra cyj nej, hi sto rycz nej bądź szko le nio wej. Szcze gó ło we wy -
tycz ne kwa li fi ko wa ły do znisz cze nia na stę pu ją ce do ku men ty:

1) ak ta zło żo ne zgod nie z Za rzą dze niem nr 04/54 b. KdsBP z 28 grud nia 1954 r. (doty -
czą ce wer bun ków i spraw prze ciw ko człon kom PZPR) i nie po sia da ją ce zna cze nia dla apa -
ra tu bez pie czeń stwa;

27 AIPN, 01290/4, Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 8 VII 1985 r., § 12–20,
§ 58–67.



2) ak ta nie do ko na nych wer bun ków (TW, lo ka li kon tak to wych), któ re nie za wie ra ły ma -
te ria łów ob cią ża ją cych;

3) ma te ria ły cha rak te ru an kie to we go (an kie ty per so nal ne z za kła dów pra cy, cha rak te ry -
sty ki, wy wia dy, wy ni ki usta leń i spraw dzeń w kar to te kach, do nie sie nia agen tu ral ne cha rak -
te ru in for ma cyj ne go) do ty czą ce osób za trud nio nych w obiek tach ochra nia nych przez apa rat
bez pie czeń stwa, któ re nie za wie ra ły ma te ria łów ob cią ża ją cych (nie do ty czy ło to obiek tów
spe cjal nych);

4) tecz ki per so nal ne wy eli mi no wa nych TW (wer bo wa nych ma so wo wśród sze re go wych
WP), któ rzy nie tkwi li w kon kret nych roz pra co wa niach;

5) kar ty E-14 z kar to te ki cen tral nej Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej wy łą czo ne pod czas ak -
tu ali za cji zgod nie z Za rzą dze niem nr 051/55 z 23 czerw ca 1955 r. (§ 2, pkt. 6, 7, 9, 10, 11)
b. KdsBP.

Wy mie nio ne ma te ria ły nie pod le ga ły znisz cze niu, je śli kwa li fi ko wa ły się do re je stra cji
w kar to te ce ogól no i nfo rm acy jnej lub sko ro wi dzu ar chi wal nym oraz je śli kan dy dat nie wy -
ra ził zgo dy na współ pra cę.

Dla wła ści we go wy ko na nia prac oczysz cza nia ar chi wów Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej
ze zbęd nej do ku men ta cji dy rek tor Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej oraz za stęp cy ko men dan -
tów wo je wódz kich MO po wo ły wa li spe cjal ne ko mi sje pod kie row nic twem pra cow ni ka
ope ra cyj ne go, po cząw szy od za stęp cy na czel ni ka wzwyż. Ko mi sje spo rzą dza ły pro to ko ły
i wy ka zy wy dzie lo nych ma te ria łów w dwóch eg zem pla rzach. Za wie ra ły one na zwi sko,
imię, imię oj ca oso by, nu mer ar chi wal ny oraz na zwę jed nost ki, któ ra zło ży ła ma te ria ły
z wnio skiem o znisz cze nie. Za twier dzał je dy rek tor Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej lub je go
za stęp ca, a w ko men dzie wo je wódz kiej MO za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go do spraw
bez pie czeń stwa.

Z ma te ria łów wy łą cza no no tat ki lub po sta no wie nia o prze zna cze niu ma te ria łów do
znisz cze nia, któ re za łą cza no do wy ka zu i pro to ko łu ko mi sji w ce lu prze cho wa nia ja ko ak ta
wła sne o ka te go rii „A”. 

Z ma te ria łów za kwa li fi ko wa nych do znisz cze nia na le ża ło wy dzie lić 3 eg zem pla rze naj -
bar dziej cha rak te ry stycz nych dla spra wy akt, któ re do łą cza no do pro to ko łu ja ko ak ta ka te -
go rii „A”. Przed znisz cze niem ma te ria łów wy łą cza no ze sko ro wi dza ar chi wal ne go kar ty
osób, któ rych do ty czy ły. Kar ty sko ro wi dzo we po zo sta wia no w ukła dzie al fa be tycz nym jako
sko ro widz ma te ria łów znisz czo nych. Pro ce so wi nisz cze nia za pew nia no cał ko wi tą kon spi ra -
cję. Fakt znisz cze nia pra cow ni cy do ku men to wa li pro to ko łem. Ma te ria ły ob ję te Za rzą dze -
niem nr 0018/58 mia ły zo stać znisz czo ne do 1 wrze śnia 1958 r. Za rzą dze nie nie do ty czy ło
ma te ria łów znaj du ją cych się w jed nost kach ope ra cyj nych SB28. Praw do po dob nie w pierw -
szych la tach funk cjo no wa nia Biu ra „C” tak że i te za sa dy by ły wy tycz ny mi, na pod sta wie
któ rych bra ko wa no ak ta. 

Pierw sze szcze gó ło we Wy tycz ne nr AZ-04033/64 okre śla ją ce tryb bra ko wa nia i nisz cze -
nia ma te ria łów ar chi wal nych niepo sia da ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto rycz ne go lub
szko le nio we go, znaj du ją cych się w ar chi wum Biu ra „C” MSW i wy dzia łach „C” KW MO,
zosta ły wy da ne 9 czerw ca 1964 r. Ich ce lem by ło oczysz cze nie ar chi wum Biu ra „C” MSW
(wy dzia łów „C” KW MO) ze zbęd nej do ku men ta cji. Znisz cze niu pod le ga ły ma te ria ły zło -
żo ne do ar chi wum do 1960 r. włącz nie, któ re nie po sia da ły żad nej war to ści ope ra cyj nej,
szko le nio wej lub hi sto rycz nej. 

28 AIPN, 0333/53, Za rzą dze nie nr 0018/58 dy rek to ra Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej z 7 II 1958 r., k. 1–3.
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W cza sie re ali za cji te go za rzą dze nia z ze spo łu 29 wy eli mi no wa nych współ pra cow ni ków
nisz czo no: a) tecz ki per so nal ne i pra cy TW po zy ska nych do raź nie; b) tecz ki per so nal ne i pra -
cy zmar łych TW, któ rzy nie bra li udzia łu w kon kret nych roz pra co wa niach; c) tecz ki kon tak tów
po uf nych; d) tecz ki kan dy da tów na TW, któ rych nie po zy ska no; e) tecz ki per so nal ne wła ści cie -
li miesz kań kon spi ra cyj nych nie na da ją cych się do dal sze go wy ko rzy sta nia; f) tecz ki po zy ska -
nych TW pod czas od by wa nia za sad ni czej służ by woj sko wej, je śli nie bra li udzia łu w kon kret -
nych roz pra co wa niach; g) tecz ki b. TW spo śród prze stęp ców kry mi nal nych po zy ski wa nych
przez dzia ły spe cjal ne w cza sie od by wa nia ka ry wię zie nia; h) tecz ki per so nal ne i ro bo cze
b. TW po ukoń cze niu 70. ro ku ży cia, uzna nych z po wo du wie ku lub cho ro by za nie przy dat -
nych; i) tecz ki pra cy TW, do któ rych brakowało te czek per so nal nych. Przed znisz cze niem
doku men ta cji: a, e, f, g na le ża ło z nich wy łą czyć zo bo wią za nia i cha rak te ry sty ki, sfil mo wać
je i po zo sta wić w skład ni cy akt. Znisz cze niu nie były poddawane tecz ki per so nal ne za wie ra ją -
ce in for ma cje pod le ga ją ce re je stra cji w kar to te ce ogól no i nfo rm acy jnej oraz do ku men ta cja
zgro ma dzo na w tecz kach, któ ra po sia da ła zna cze nie ope ra cyj ne, hi sto rycz ne lub na uko we. 

Z ze spo łu spraw ope ra cyj nych nisz czo no: a) tecz ki ewi den cyj ne osób bę dą cych z po wo -
du pra cy obiek tem za in te re so wa nia ze stro ny służb chro nią cych obiek ty, w sto sun ku do któ -
rych brak jest ma te ria łów ob cią ża ją cych; b) spra wy agen tu ral ne go spraw dze nia, któ re zosta -
ły wy ja śnio ne na ko rzyść fi gu ran ta; c) tecz ki ewi den cyj ne lub ma te ria ły luź ne do ty czą ce
osób, na któ re po dniu 22 lip ca 1944 r. nie wpły nę ły ma te ria ły do ty czą ce wro giej dzia łal no ści
(a kar ty E-14 zo sta ły z kar to te ki ogól no i nfo rm acy jnej wy co fa ne), jak np. sze re go wi człon -
ko wie AK i BCh z okre su oku pa cji, sze re go wi i pod ofi ce ro wie Pol skich Sił Zbroj nych na
Za cho dzie, sze re go wi człon ko wie OZN, Strzel ca, BBWR, PSL, re pa trian ci; d) spra wy kon -
tro l no -op er acy jne po skon fron to wa niu ze spra wą za sad ni czą, któ rą uzu peł nia no w bra ku ją -
ce do ku men ty; e) du pli ka ty pro to ko łów prze słu chań ze spraw ope ra cyj nych, gdy w wy dzia -
łach „C” znaj do wa ła się ich ca łość, pi sa na od ręcz nie i ma szy no wo.

Z ze spo łu te czek obiek to wych i za gad nie nio wych nisz czo no: tecz ki obiek to we i za gad -
nie nio we do ty czą ce obiek tów go spo dar czych, kul tu ral nych i usłu go wych oraz róż nych in -
sty tu cji, któ ry mi od 1957 r. SB się nie in te re so wa ła. Nie pod le ga ły znisz cze niu tecz ki obiek -
to we na za kła dy spe cjal ne go zna cze nia oraz ma te ria ły znaj du ją ce się w tecz kach,
po sia da ją ce war tość ope ra cyj ną, hi sto rycz ną lub na uko wą. 

Z ze spo łu spra woz daw czo ści i ko re spon den cji nisz czo no: a) ko re spon den cję w spra wach
nieope ra cyj nych niema ją cą zna cze nia w pra cy ope ra cyj nej; b) du pli ka ty spra woz dań i ana -
liz; c) biu le ty ny ope ra cyj ne i ma te ria ły szko le nio we po wy żej dwóch eg zem pla rzy; d) wy co -
fa ne prze pi sy cen tral ne i wo je wódz kie po wy żej trzech eg zem pla rzy; e) wy daw nic twa Po uf -
ne go Prze glą du In wi gi la cyj ne go po wy żej jed ne go kom ple tu; f) kon ta oso bi ste pra cow ni ków
ope ra cyj nych.

W spra wie ze spo łu kar to tek po sta no wio no: a) Cen tral ną Kar to te kę Re pa trian tów sfil mo -
wać i prze ka zać do Cen tral ne go Ar chi wum MSW; b) Cen tral ną Kar to te kę Volks deut schów
sfil mo wać i znisz czyć; c) kar ty E-14, E-16 wy co fa ne w związ ku z ak tu ali za cją kar to te ki ogól -
no i nfo rm acy jnej zgod nie z Za rzą dze niem nr 051/55 z 23 czerw ca 1955 r. znisz czyć. 

Dla wła ści we go wy ko na nia prac na le ża ło po wo łać spe cjal ne ko mi sje. Po do ko na niu ana -
li zy ma te ria łów ko mi sja spo rzą dza ła pro to kół w jed nym eg zem pla rzu, za wie ra ją cy: na zwi -
sko, imię i imię oj ca oso by, któ rej ma te riał do ty czył, nu mer ar chi wal ny ma te ria łów, na zwę

29 W tym przy pad ku ter min „ze spół” nie był ro zu mia ny w zna cze niu ści śle ar chi wal nym. Cho dzi ra czej
o gru pę te czek do ty czą cych eli mi no wa nych współ pra cow ni ków. Zna mien ne, iż w re sor cie czę sto spo ty ka my
prak ty kę po słu gi wa nia się ter mi no lo gią sto so wa ną w ar chi wi sty ce nie zgod nie z jej ar chi wal nym zna cze niem.
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jed nost ki, któ ra zło ży ła ma te ria ły. Pro to kół za twier dzo ny przez prze wod ni czą ce go ko mi sji
oraz wy kaz dokumentów bra ko wa nych był na stęp nie fil mo wa ny. Przed znisz cze niem ma te -
ria łów wy łą cza no ze sko ro wi dza ar chi wal ne go wszyst kie kar ty ewi den cyj ne na oso by, któ -
rych do ty czy ły nisz czo ne dokumenty. Wy łą czo ne kar ty sko ro wi dzo we pod le ga ły prze cho -
wa niu przez 10 lat, po czym tak że u le ga ły znisz cze niu. Ko mi sja od po wia da ła za wła ści we
bra ko wa nie, nisz cze nie oraz za cho wa nie tajemnicy służbowej. Fakt likwidacji do ku men to -
wa no pod pi sa mi pra cow ni ków obec nych pod czas nisz cze nia. Od po wie dzial ność za re ali za -
cję wy tycz nych po no sił w Biu rze „C” dy rek tor lub wi ce dy rek tor, a w wo je wódz kich ko -
men dach MO – za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go do spraw bez pie czeń stwa 30.

Re ali za cja tych wy tycz nych by ła w trak cie bra kowa nia ko ry go wa na. Na czel nik Wy dzia -
łu II Biu ra „C” Al fons Fie big na ka zał zachowanie w zbio rach ar chi wal nych ma te ria łów
na wszyst kie oso by na le żą ce do NSZ oraz ich kart wy łą czo nych z kar to te ki ogól no i nfor -
m acyj nej. Zo sta wia no tak że w kar to te ce ogól no i nfo rm acy jnej kar ty re je stra cyj ne wy eli -
mi no wa nych TW. 23 grud nia 1964 r. dy rek tor Biu ra „C” powo łał spe cjal ną ko mi sję
w Biu rze „C” do prze ana li zo wa nia wy bra ko wa nych ma te ria łów. Mia ła ona spo rzą dzić
wy kaz do ku men tów pod le ga ją cych znisz cze niu, przed sta wić go dyrek to ro wi i za bez pie -
czyć znisz cze nie 31. 

W trak cie pro ce su bra ko wa nia i po rząd ko wa nia ar chi wum oka za ło się, iż w tecz kach pra -
cy niepod le ga ją cych bra ko wa niu za le ga du żo bez war to ścio wej do ku men ta cji. Dy rek tor
Biu ra „C” Jan Za baw ski zwró cił się w lu tym 1966 r. do mi ni stra Stanisława Fi li pia ka z pro -
po zy cją, aby ta ką do ku men ta cję w tecz kach pra cy zło żo nych do 1960 r. znisz czyć. W cią gu
mie sią ca mi ni ster za twier dził za sa dy bra ko wa nia luź nych ma te ria łów, w myśl któ rych
w miej sce wy łą czo nych kart wkła da no no tat kę z licz bą znisz czo nych do ku men tów. Je śli
były to w ca ło ści ma te ria ły bez war to ścio we, to no tat kę o zniszczeniu za łą cza no do tecz ki
per so nal nej. Po za koń cze niu bra ko wa nia spo rzą dza no zbior czy wy kaz oraz oce nę znisz czo -
nych do ku men tów do za twier dze nia przez ko mi sję. W ten spo sób roz po czął się trwa ją cy
nie ustan nie pro ces wy łą cza nia ze spraw tych kart, któ re utra ci ły swo je zna cze nie ope ra cyj -
ne, i kie ro wa nia ich na znisz cze nie. Spo wo do wa ło to uzy ska nie więk szej ilo ści miej sca
w ar chi wum, nie uszczu pla jąc jed no cze śnie ilo ści zgro ma dzo nych spra w32.

Ko lej ną ope ra cję bra ko wa nia o zna czą cym cha rak te rze spo wo do wa ło Za rzą dze nie
nr 08/71 dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 15 grud nia 1971 r. w spra wie zmian w wy ka zie akt Służ -
by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, któ re ob ni ża ło zna czą co, bo pra wie o po ło wę, czas prze -
cho wy wa nia wie lu akt, zwłasz cza o cha rak te rze ko re spon den cyj nym i ma ni pu la cyj nym, w ar -
chi wum Biu ra „C”. Na je go pod sta wie do ko na no w la tach 1972–1973 do dat ko wo bra ko wa nia
i znisz cze nia du żej ilo ści akt, kie ru jąc się wy łącz nie no wy mi ka te go ria mi, któ re zmniej sza ły
czas prze cho wy wa nia 235 po zy cji 33. Ce lem za rzą dze nia by ło uspraw nie nie pra cy ar chi wum

30 AIPN, 01476/83, Wy tycz ne okre śla ją ce tryb bra kowa nia i nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych niepo sia -
da ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto rycz ne go lub szko le nio we go, znaj du ją cych się w Ar chi wum Biu ra „C”
MSW i wy dzia łów „C” KW MO, 9 VI 1964 r., k. 528–530.

31 AIPN, 0550/1, t. 2, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” Al fon sa Fie bi ga z 21 VII 1965 r. do na czel -
ni ków wy dzia łów „C” ko mend wo je wódz kich MO w spra wie ma te ria łów do ty czą cych osób na le żą cych do
NSZ, b.p.; ibidem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” Al fon sa Fie bi ga z 15 VII 1965 r. do na czel ni ków
wy dzia łów „C” ko mend wo je wódz kich MO w spra wie kart re je stra cyj nych wy eli mi no wa nych TW, b.p.; ibi-
dem, Za rzą dze nie nr 010/64 dy rek to ra Biu ra „C” z 23 XII 1964 r. w spra wie po wo ła nia ko mi sji do prze ana li -
zo wa nia wy bra ko wa nych w Biu rze „C” MSW ma te ria łów ar chi wal nych, b.p.

32 AIPN, 0326/365, Ko re spon den cja dotycząca Za rzą dze nia nr 021/66 KG MO w spra wie bra ko wa nia
mate ria łów, k. 10–13, 32.

33 AIPN, 0549/1, Za rzą dze nie nr 08/71 dy rek to ra Biu ra „C” z 15 XII 1971 r., k. 1–9.
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przez wy dzie le nie do znisz cze nia ma te ria łów ope ra cyj nie nie po trzeb nych. Kie row nic two
rozu mia ło funk cjo no wa nie ar chi wum głów nie w ka te go riach ope ra cyj nych i szko le nio wych,
słu żą cych uspraw nie niu i udo sko na le niu pra cy SB i MO. Świad czy o tym wy po wiedź na czel -
ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” Sta rzyc kie go na kra jo wej na ra dzie na czel ni ków wy dzia łów „C”
w 1972 r.: „Chcę jesz cze przy po mnieć, że przy po rząd ko wa niu te czek pra cy na le ża ło by po zo -
sta wić na prze cho wa nie na okres bez ter mi no wy ta kie, któ re mo gą mieć zna cze nie szko le nio -
we i hi sto rycz ne. Co praw da na pod sta wie do nie sień nikt hi sto rii pi sać nie bę dzie, po nie waż
chy ba ni gdy do tych ce lów nie bę dą udo stęp nio ne, ale do szko le nia mo gą się przy dać”34. Pod -
kre ślił jed no cze śnie, iż w ce lach prak tycz nych przy nisz cze niu akt wy eli mi no wa nych TW
wska za ne by ło by prze cho wa nie ich ży cio ry su, cha rak te ry sty ki i jed ne go z naj bar dziej war to -
ścio wych do nie sień. Mo gło to być w przy szło ści wy ko rzy sta ne w pra cy ope ra cyj nej przy po -
now nym pod ję ciu TW na kon takt35. W ce lu prze ana li zo wa nia wy bra ko wa nej przez Biu ro „C”
do ku men ta cji ar chi wal nej dy rek tor Biu ra „C” za rzą dze niami nr 08/72 i 09/72 po wo łał 3 li sto -
pa da 1972 r. dwie ko mi sje. Mia ły one spo rzą dzić pro to ko ły za wie ra ją ce wy ka zy akt prze zna -
czo ne do znisz cze nia i przed sta wić je do za twier dze nia 36. 

We wszyst kich ko lej no no we li zo wa nych wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C” spo ty ka my za -
sa dę ko mi syj ne go nisz cze nia ma te ria łów i po zo sta wia nia pro to ko łu. Po twier dza ją to no we
wy tycz ne z 18 li sto pa da 1972 r. wpro wa dzo ne w związ ku z Za rzą dze niem nr 079/72 mi ni -
stra spraw we wnętrz nych z 2 sierp nia 1972 r. w spra wie re je stra cji przez jed nost ki SB osób
i spraw oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, w któ rych czy ta my: „Wszel kie nisz cze nie
zbęd nej, zdez ak tu ali zo wa nej do ku men ta cji i kart po win no od by wać się ko mi syj nie po spo -
rzą dze niu pro to ko łu znisz cze nia i za twier dze niu go przez na czel ni ka wy dzia łu”37.

Ko lej ne wy tycz ne re gu lu ją ce pro ce sy bra ko wa nia po ja wi ły się na po cząt ku lat osiem -
dzie sią tych. W spra woz da niu Wy dzia łu II za rok 1983 znaj du je się in for ma cja, iż bra ko wa -
nie w tym ro ku od by wa ło się na pod sta wie zno we li zo wa ne go wy ka zu akt z 20 czerw ca
1982 r., bę dą ce go za łącz ni kiem do Za rzą dze nia nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 10 ma ja 1974 r.38

Na tę sa mą no we li za cję po wo łał się tak że na czel nik Wy dzia łu II Biu ra „C” płk Zdzi sław
Bil ski, za twier dza jąc: 

a) 10 lu te go 1983 r. wy tycz ne do bra ko wa nia ma te ria łów wy eli mi no wa nych oso bo wych
źró deł in for ma cji oraz wy tycz ne do bra ko wa nia ma te ria łów sie ci (praw do po dob nie „sta rej”
sie ci); 

b) 29 kwiet nia 1983 r. wy tycz ne w spra wie bra ko wa nia ma te ria łów ope ra cyj nych (o sym -
bo lu „II”); 

c) 18 lip ca 1983 r. wy kaz nie któ rych ro dza jów akt spraw pod le ga ją cych wy bra ko wa -
niu39. 

34 AIPN, 0529/6, Re fe rat na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” na kra jo wej na ra dzie na czel ni ków wy dzia łów
„C” z 25 I 1972 r., k. 167.

35 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy szko le nio wej na czel ni ków wy dzia łów „C” z 25 I 1972 r., k. 2a.
36 AIPN, 0550/1, t. 2, Za rzą dze nie nr 08/72 z 3 XI 1972 r., b.p.; ibi�dem, Za rzą dze nie nr 09/72 z 3 XI 1972 r.,

b.p.
37 AIPN, 01258/116, Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” z 18 XI 1972 r. w spra wie pro wa dze nia re je stra cji,

ewi den cji i opra co wań ana li tycz nych oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, k. 3.
38 AIPN, 0546/6, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II w 1983 r., k. 12.
39 AIPN, 0546/92, Wy tycz ne do bra ko wa nia ma te ria łów wy eli mi no wa nych oso bo wych źró deł in for ma cji

z 10 II 1983 r., b.p.; ibidem, Wy tycz ne do bra ko wa nia ma te ria łów sie ci z 10 II 1983 r., b.p.; ibidem, Wytycz -
ne w spra wie bra ko wa nia ma te ria łów ope ra cyj nych (sy gna tu ra „II”) z 29 IV 1983 r., b.p.; ibidem, Wykaz nie -
któ rych ro dza jów akt spraw pod le ga ją cych wy bra ko wa niu z 18 VII 1983 r., b.p.
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Po wyż sze wy tycz ne i wy kaz mia ły praw do po dob nie tak że zwią zek z założeniami dy rek -
to ra Biu ra „C” MSW z 1983 r., któ re na ka zy wa ły, aby przy bra ko wa niu i nisz cze niu akt kie -
ro wać się wskazówkami z kra jo wej na ra dy prze pro wa dzo nej w dniach 18–20 li sto pa da
1981 r. w Biu rze „C” MSW40. Cho ciaż nie od na le zio no ory gi na łu do ku men tu, tyl ko nie pod -
pi sa ny pro jekt, to praw do po dob nie wy tycz ne zo sta ły zre ali zo wa ne. Po śred nio wska zu je na
to tak że ro dzaj fak tycz nie bra ko wa nych i nisz czo nych w la tach póź niej szych ma te ria łów.
We wspo mnia nym pro jek cie wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” wpro wa dza ły dwa za kre sy pro -
ce su bra ko wa nia: cał ko wi ty i czę ścio wy. 

Do cał ko wi te go znisz cze nia prze wi dzia no ak ta i ma te ria ły zde po no wa ne w ar chi wach
pio nu „C” do 1970 r.:

1) z ze spo łu oso bo wych źró deł in for ma cji – tecz ki per so nal ne i pra cy zmar łych TW, tecz -
ki per so nal ne oraz pra cy OZI i kan dy da tów na wer bu nek uro dzo nych przed 1920 r. lub nie -
przed sta wia ją ce war to ści ope ra cyj nej;

2) z ze spo łu akt ope ra cyj nych – tecz ki do ty czą ce osób po dej rza nych o prze stęp stwa,
prze ciw ko któ rym ma te ria ły nie zo sta ły po twier dzo ne (13 ka te go rii), tecz ki do ty czą ce osób,
wo bec któ rych za nie cha no roz pra co wa nia ze wzglę du na zni ko mą szko dli wość czy nu (7 ka -
te go rii), tecz ki niepo sia da ją ce war to ści ope ra cyj nej (10 ka te go rii);

3) z ze spo łu akt po stę po wań przy go to waw czych – tecz ki osób, wo bec któ rych umo rzo -
no po stę po wa nie, nie udo wod nio no wi ny, za trzy ma no w za sadz kach lub „pro fi lak tycz nie”,
a tak że wy ro ko wa nych w la tach pięć dzie sią tych w ra mach róż nych ak cji oraz współ dzia ła -
ją cych w prze stęp stwach pod wpły wem stra chu;

4) in ne ma te ria ły – ak ta osób opi nio wa nych ubie ga ją cych się o pra cę za gra ni cą, kar ty
wy pły wów mor skich, pra ce obron ne lub taj ne, ak ta na oso by wy two rzo ne przez pion pasz -
por to wy, do ku men ty ogól no op er acy jne, któ rych czas prze cho wy wa nia mi nął. 

Do czę ścio we go znisz cze nia akt prze wi dzia no ma te ria ły:
1) z ze spo łu oso bo wych źró deł in for ma cji – tecz ki per so nal ne i pra cy TW uro dzo nych po

1910 r., po wy łą cze niu z nich pod sta wo wych do ku men tów z po zy ska nia, cha rak te ry sty ki,
ha sła do na wią za nia łącz no ści, ma te ria łów ob cią ża ją cych;

2) z ze spo łu akt ope ra cyj nych – do ku men ty tech ni ki ope ra cyj nej, wtór ni ki i pi sma prze -
wod nie, zbęd ne kwe stio na riu sze per so nal ne, wtór ni ki du cho wień stwa świec kie go i za kon -
ne go;

3) z ze spo łu akt po stę po wań przy go to waw czych – ko pie pro to ko łów prze słu chań, wtór -
ni ki, pi sma prze wod nie (praw do po dob nie ich ko pie) ze spraw pro wa dzo nych za dzia łal ność
szpie gow ską, po li tycz ne go i zbroj ne go pod zie mia, prze stęp stwa wo jen ne, współ pra cę
z oku pan tem, prze stęp stwa go spo dar cze ty pu afe ro we go. W po zo sta łych spra wach wszyst -
kie do ku men ty oprócz: ak tu oskar że nia, wy ro ku, pro to ko łu prze szu kań, de po zy tów, kwi tów
de po zy to wych, głów ne go pro to ko łu prze słu cha nia oskar żo ne go lub świad ka, któ re ma ją
zna cze nie dla spra wy;

4) z ze spo łu akt obiek to wo -z aga dni eni owych – spra wy do ty czą ce obiek tów, któ ry mi SB
prze sta ła się in te re so wać, po wy łą cze niu do ku men tów: ge ne zy po wsta nia obiek tu, cha rak -
te ry sty ki, wy ka zu osób bę dą cych w za in te re so wa niu SB, wy ka zu wy ko rzy sty wa nych OZI,
waż niej szych opra co wań kontr wy wia dow czych (wy ją tek sta no wi ły spra wy do ty czą ce śro -
do wisk człon ków AK, „WiN”, ofi ce rów pol skich for ma cji na Za cho dzie);

40 Na wpro wa dze nie szcze gó ło wych wy tycz nych do ty czą cych bra ko wa nia akt w Wy dzia le II Biu ra „C” na
po cząt ku lat osiem dzie sią tych mia ły wpływ wy da rze nia sierp nio we ro ku 1980. 
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5) z ze spo łu akt oso bo wych zwol nio nych funk cjo na riu szy re sor tu spraw we wnętrz nych
– tecz ki oso bo we b. funk cjo na riu szy (w tym zmar łych).

Przy cał ko wi tym lub czę ścio wym bra ko wa niu oprócz wy mie nio nych kry te riów bra no
pod uwa gę czę sto tli wość ko rzy sta nia z akt, przy dat ność ope ra cyj ną dla przy szłych dzia łań
SB, wiek i sta tut za wo do wy oso by, któ rej spra wa do ty czy ła. 

Oso by, któ rych ak ta zo sta ły znisz czo ne, by ły wy co fy wa ne ze sko ro wi dza kar tą E-14, na
któ rej od no to wy wa no fakt znisz cze nia ma te ria łów. Po pod pi sa niu jej przez na czel ni ka prze -
sy ła no ją do Wy dzia łu III Biu ra „C”. W przy pad ku osób ska za nych za wro gą dzia łal ność
wy peł nia no kar tę E-16, in for mu jąc w niej Wy dział III Biu ra „C” o fak cie znisz cze nia ma te -
ria łów, a kar tę E-14 z od po wied nią ad no ta cją po zo sta wia no w sko ro wi dzu 41. 

Bra ko wa nie akt na pod sta wie szcze gó ło wych wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C” mia ło
prak tycz ny cha rak ter. Wprowadzało po rzą dek w bie żą cej pra cy ar chi wum, uspraw niało ko -
rzy sta nie z ope ra cyj nej ba zy da nych, przyczyniało się do ak tu ali za cji in for ma cji, po zo sta -
wiało ma te ria ły naj bar dziej przy dat ne w pra cy ope ra cyj nej, eli mi no wało bez war to ścio wą
ma ku la tu rę oraz wy dzie lało ak ta o cha rak te rze hi sto rycz nym i na uko wym w ce lu dal szej
archi wi za cji.

V.�Prak�tycz�ne�uwa�gi�do�ty�czą�ce�pro�ce�su�bra�ko�wa�nia�

Kie row nic two Biu ra „C” by ło świa do me, iż dzię ki pro ce so wi bra ko wa nia akt o war to ści
cza so wej uzy sku je się ak ta o znaczeniu trwa łym. Pod sta wo wy mi prze pi sa mi re gu lu ją cymi
bra ko wa nie akt w ar chi wum by ły in struk cje ar chi wal ne wraz z za łą czo ny mi do nich wy ka -
za mi akt. 

Po praw ne bra ko wa nie nie by ło jed nak pro ce du rą ła twą. Wy ma ga ło do bre go przy go to wa -
nia, zna jo mo ści za gad nie nia i po czu cia od po wie dzial no ści ze stro ny pra cow ni ków. Mu sie li
oni znać przede wszyst kim bar dzo do brze wy kaz akt, jed nost kę, któ rej dokumenty prze zna -
cza li na ma ku la tu rę, za kres dzia ła nia, kom pe ten cje, a zwłasz cza jej we wnętrz ną or ga ni za cję
(re fe ra ty, dzia ły, sek cje itp.). Przy dat na by ła tak że wie dza do ty czą ca hi sto rii jed nost ki,
a więc da ta jej po wsta nia oraz momenty ko lej nych re or ga ni za cji, ja kim pod le ga ła. 

Zna jo mość prze szło ści jed nost ki po trzeb na by ła przy po rząd ko wa niu i bra ko wa niu akt
nie upo rząd ko wa nych, a więc nie zna nych w swo jej za war to ści i tre ści. Szcze gól ną uwa gę
zwra ca no na ak ta z lat 1944–1946. 

W za sa dzie moż na by ło wy róż nić dwie sy tu acje, w któ rych mógł zna leźć się pra cow nik
bra ku ją cy ak ta: mógł on pro wa dzić bra ko wa nie w ar chi wum, w któ rym wszyst kie ma te ria -
ły ar chi wal ne by ły upo rząd ko wa ne (po sia da ły spi sy akt, gdyż ich przyj mo wa nie od by wa ło
się na pod sta wie spi sów zdaw czo -o dbio rczych), lub w ar chi wum, w któ rym ak ta (z róż nych
przy czyn) nie by ły upo rząd ko wa ne. Po rząd ko wa nie i bra ko wa nie akt na le ża ło po prze dzić
zgro ma dze niem wszyst kich materiałów wy two rzo nych w da nej jed no st ce. 

Bra ko wa nie akt upo rząd ko wa nych na le ża ło roz po cząć od przej rze nia spi sów zdaw czo -
-odbio rczych, łącz nie z ru bry ką za wie ra ją cą kwa li fi ka cję archiwalną lub da tę wska zu ją cą na
ter min ich wy bra ko wa nia, a na stęp nie wy pi sać na od dziel nym wy ka zie wszyst kie te ak ta ka -
te go rii „B”, któ rych okres prze cho wy wa nia mi nął. Ak ta mo gły le żeć na pół kach na swo ich
miej scach. Je śli jed nak w ar chi wum by ła wy star cza ją ca licz ba pó łek, na le ża ło uło żyć je na od -
dziel nych re ga łach w ko lej no ści ich spi su. Uła twia ło to dal sze czynności w chwi li prze pro wa -
dza nia eks per ty zy przez człon ków ko mi sji ma ją cej wy dać ze zwo le nie na ich prze ka za nie na

41 AIPN, 0546/86, Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” w spra wie bra kowa nia i nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal -
nych z 1983 r., k. 1–7.
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prze miał. Nie wol no by ło skła dać materiałów w sto sach na pod ło dze, gdyż utrud nia ło to od -
szu ki wa nie akt, któ re ko mi sja kwe stio no wa ła. Na stęp nie, po uzy ska niu zgo dy na wy dzie le nie
akt do zniszczenia, wpro wa dza no w spi sach zdaw czo -o dbio rczych od po wied nią ad no ta cję. 

Bra ko wa nie akt w za nie dba nych ar chi wach moż na by ło roz po cząć do pie ro po cał ko wi -
tym upo rząd ko wa niu materiałów. Sto so wa no wte dy bra ko wa nie dwu stop nio we: wstęp ne –
przed upo rząd ko wa niem i wła ści we – po upo rząd ko wa niu. Wstęp nej se gre ga cji pod le ga ło
wy bra ko wa nie ma ku la tu ry oczy wi stej: czy ste blan kie ty, for mu la rze, grzbie ty blocz ków,
zbęd ne eg zem pla rze ga zet i cza so pism, a tak że ak ta tra cą ce swo ją waż ność bez żad nych
wąt pli wo ści, np. w cią gu dwóch lat (kat. „B-2”). Na stęp nie na le ża ło przy stą pić do se gre ga -
cji akt, pod czas któ rej dzie lo no je, sto su jąc kry te rium wy two rze nia ich przez ko mór ki or ga -
ni za cyj ne. Wy jąt ko wo ze zwa la no na bra ko wa nie wy biór cze – gru po wa no wte dy wszyst kie
materiały we dług ko mó rek or ga ni za cyj nych, po zo sta wia jąc je w nie ła dzie, a na stęp nie
porząd ko wa no i bra ko wa no ak ta tyl ko jed nej wy bra nej do bra ko wa nia ko mór ki. Ukła da no
je za wsze w tecz kach lub pacz kach we dług ko lej no ści spi su. Efek tem bra ko wa nia by ło za -
pro wa dze nie po rząd ku, od dzie le nie akt war to ścio wych od ma ku la tu ry, uzy ska nie do dat ko -
we go miej sca w ar chi wum.

Pod czas od dzie la nia akt ka te go rii „B” pil nie kon tro lo wa no czy za cho wa ły się od po wied -
nie materiały ka te go rii „A”. Je śli nie, to na le ża ło zo sta wić ak ta ka te go rii „B” ja ko ma te riał
za stęp czy, np. w ra zie bra ku spra woz dań rocz nych po zo sta wia no spra woz da nia kwar tal ne
lub mie sięcz ne. Je śli nie za cho wał się bi lans rocz ny, po zo sta wia no pół rocz ny lub bi lan se
kwar tal ne. Bra ko wa nie nie by ło wy rzu ca niem z ar chi wum (skład nic) akt nie po trzeb nych
w bie żą cym urzę do wa niu, ale oczysz cza niem ze zbęd ne go ba la stu materiałów o war to ści
trwa łej. Dla te go mia ło być prze pro wa dza ne sys te ma tycz nie i re gu lar nie co ro ku.

Prze zna czo ne na ma ku la tu rę ak ta mu sia ły być wy mie nio ne w spi sie bra ko wa nia. Wyma -
gano do kład nego wy peł nienia ru bryki za wie ra ją cej ty tuł i treść. Nie wol no by ło uży wać
sfor mu ło wań zbyt ogól ni ko wych, któ re mo gły wy wo łać wąt pli wo ści przy oce nie bra ko wa -
nych akt, np. okre śle nie „ko re spon den cja” by ło nie do pusz czal ne. Na le ża ło wy raź nie ją opi -
sać, np. „ko re spon den cja w spra wie za ku pu sprzę tu biu ro we go”. 

W po praw nie spo rzą dzo nym spi sie bra ko wa nych akt przy każ dym ty tu le mu siał być wy -
mie nio ny nu mer po zy cji od po wia da ją cej wy ka zo wi akt. Po zwa la ło to na peł ną i szyb ką oce -
nę pra wi dło we go za kwa li fi ko wa nia materiałów. 

Przy po da wa niu ty tu łów i tre ści akt nie do pusz cza no do sto so wa nia skró tów zro zu mia -
łych tyl ko dla twórców da ne go pi sma. 

Spo rzą dza jąc spis akt bra ko wa nych, moż na by ło ko rzy stać z ru bry ki „uwa gi” i no to wać
w niej wszyst kie in for ma cje, któ re po zwa la ły na lep szą oce nę akt umiesz czo nych w da nej po -
zy cji. Je śli np. bra ko wa no za rzą dze nia we wnętrz ne, to w ru bry ce tej na le ża ło za zna czyć, iż po
jed nym eg zem pla rzu każ de go za rzą dze nia za cho wa no ja ko ka te go rię „A”, al bo, iż bra ko wa ne
za rzą dze nia są tyl ko ko pia mi lub du ble ta mi. Gdy bra ko wa no spra woz da nia kwar tal ne spo rzą -
dza no no tat kę, że spra woz da nia rocz ne są za cho wa ne. Gdy by jed nak spra woz dań rocz nych nie
by ło, wte dy pół rocz ne lub kwar tal ne mia ły zo stać za li czo ne do ka te go rii „A”. Nie moż na by ło tak -
że w ru bry ce „ty tuł akt” wpi sy wać tyl ko „spra woz da nie”, bez za zna cze nia, iż są to spra woz da -
nia okre so we (de ka do we, mie sięcz ne, kwar tal ne, pół rocz ne) i że rocz ne są za cho wa ne. W ten
spo sób bra ku jąc ak ta, sta ra no się utrwa lić do kład ny ob raz tego, cze mu wy twa rza ne do ku men -
ty słu ży ły, a za ra zem uła twić do stęp do wła ści wych akt prze cho wy wa nych w ar chi wum. 

W za koń cze niu spi su wy bra ko wa nych materiałów na le ża ło umie ścić pod su mo wa nie ilo -
ści tych akt oraz po dać w przy bli że niu ich wa gę (w ki lo gra mach) oraz ob ję tość (w me trach
bie żą cych lub sze ścien nych). Przyj mo wa no, iż na je den metr sze ścien ny skła da ło się 12 mb
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akt. Oce ny dokumentów prze zna czo nych do bra ko wa nia do ko ny wa ła po wo ły wa na w tym
ce lu ko mi sja. Jej za da niem by ło tak że za po zna nie się z przy go to wa nym spi sem akt prze zna -
czo nych na ma ku la tu rę oraz z sa my mi ak ta mi, aby stwier dzić, czy materiały zo sta ły wy ty -
po wa ne pra wi dło wo. 

Po za twier dze niu pro to ko łów bra kow ania moż na by ło do pie ro ak ta znisz czyć. Ich fi zycz -
na li kwi da cja mu sia ła się od by wać zgod nie z za sa da mi za cho wa nia ta jem ni cy pań stwo wej
i służ bo wej. 

Pro to ko ły bra ko wa nia by ły stan dar do wy mi ar ku sza mi, któ rych wzór okre śla ły ko lej ne
in struk cje mi ni stra w spra wie or ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi
w re sor cie spraw we wnętrz nych. Na le ża ło je tyl ko wła ści wie wy peł nić. W przy pad ku bra -
ko wa nia materiałów ope ra cyj nych zda rza ły się tak że pro to ko ły pi sa ne na ma szy nie, na czy -
stej kar cie for ma tu A4. Za wie ra ły one tyl ko pod sta wo wą in for ma cję o ro dza ju bra ko wa nych
akt, do któ rej do łą cza no wy ka zy spra w42. W Biu rze „C” za cho wa ły się tak że pro to ko ły bra -
ko wa nia ar chi wal nych i czyn nych spraw ope ra cyj nych prze pro wa dza ne wcze śniej w in nych
de par ta men tach, w któ rych oprócz wy ka zu spraw po zo sta ły „Po sta no wie nia o znisz cze niu
akt spra wy ar chi wal nej” za wie ra ją ce licz ne da ne o pro wa dzo nych spra wa ch43. Wy ja śnie nie
przy czyn sto so wa nia róż nych form pro to ko ło wa nia bra ko wań wy ma ga osob nych ba dań.

Szcze gól ny cha rak ter mia ło bra ko wa nie akt personalnych zwol nio nych funk cjo na riu szy.
Bra ko wa ne mia ły być materiały dys cy pli nar ne i do cho dze nio we. Po zo sta łe ak ta oso bo we
mu sia ły po sia dać do kład ną ewi den cję. By ły to kar ty ewi den cyj ne oraz wpis do in wen ta rza,
któ ry pod ko lej nym nu me rem re je stro wał do kład nie każ dy do ku ment. 

Po zo sta łe po wy bra ko wa niu ak ta na le ża ło od po wied nio uło żyć i spo rzą dzić ich in wen tarz.
Wy ma ga ło to zwy kle pew nych za bie gów tech nicz nych, jak np. se gre ga cja pism w tecz ce, zmia -
na znisz czo nej ob wo lu ty, uzu peł nie nie spi su za war to ści. Waż ne by ło tak że ich ar chi wal ne
opra co wa nie we dług wła ści we go ukła du akt, obej mu ją ce: spra woz daw czość, za rzą dze nia,
pro to ko ły od praw i na rad, opra co wa nia pro ble mo we do ty czą ce za gad nień da ne go wy dzia łu,
ze sta wie nia sta ty stycz ne, biu le ty ny i wy daw nic twa, opis i ze sta wie nie pism odnoszące się do
zor ga ni zo wa nia i prze bie gu ak cji na da nym te re nie, bu dżet i pre li mi na rze bu dże to we, spra -
woz daw czość fi nan so wą, pla ny za opa trze nia ma te ria ło we go, do ku men ta cję in wen ta ry za cyj ną
i pro jek to wo -kos zt or ys ową oraz in ne ma te ria ły ka te go rii „A” sta no wią ce dla po trzeb re sor tu
war tość hi sto rycz ną, go spo dar czą i na uko wą. In wen tarz miał być wier nym od bi ciem ukła du
i tre ści akt da ne go ze spo łu prze cho wy wa ne go w ma ga zy nie ar chi wal nym. W Biu rze „C” sto -
so wa no zwy kle czte ry ro dza je in wen ta rzy: książ ko wy, kart ko wy, te ma tycz ny i roz staw ni czy
(to po gra ficz ny). Wy se lek cjo no wa ne i zło żo ne po bra ko wa niu w ar chi wum ak ta mia ły być na
pięć dzie siąt lat utaj nio ne. Po tym okre sie mo gły zostać udo stęp nio ne do ba dań na uko wy ch44.

Osob nym za gad nie niem by ło bra ko wa nie i nisz cze nie do ku men ta cji fo to gra ficz nej zgro -
ma dzo nej w Wy dzia le II. Ogól ne za sa dy ar chi wal ne go opra co wy wa nia za so bów fo to gra fii
w ar chi wach pań stwo wych re gu lo wa ło Za rzą dze nie nr 17 na czel ne go dy rek to ra ar chi wów
pań stwo wych z 30 czerw ca 1969 r. W je go myśl bra ko wa niu pod le ga ły fo to gra fie, któ re:
z uwa gi na przed sta wio ny te mat nie po sia da ły war to ści do ku men ta cyj nej ani ar ty stycz nej;
nie po sia da ły opi su i nie uda ło się ich zi den ty fi ko wać; sta ły się nie czy tel ne na sku tek znisz -
cze nia w stop niu nie na da ją cym się do re kon struk cji; były du ble tami (wie lo eg zem pla rzo we

42 AIPN, 0326/528, Pro to kół bra ko wa nia akt nr 62 z 30 VI 1982 r., k. 1–89.
43 AIPN, 01748/47, Pro to kół nr 41 bra ko wa nia ar chi wal nych i czyn nych akt ope ra cyj nych, b.p. 
44 AIPN, 0529/6, Wy bra ne za gad nie nia z teo rii i prak ty ki pra cy ar chi wal nej ze szcze gól nym uwzględ nie -

niem za sad ewi den cjo no wa nia i po rząd ko wa nia akt ad mi ni stra cyj no -g osp oda rczych, k. 177–193.
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odbit ki po zy ty wów)45. W spra wie opra co wy wa nia zbio rów fo to gra ficz nych Wy dział II miał
swo je wy tycz ne uwzględ nia ją ce cha rak ter zbio rów i spe cy fi kę pra cy ope ra cyj nej.

Na za sób fo to gra ficz ny ar chi wum Wy dzia łu II skła da ły się ze spo ły fo to gra fii zgro ma -
dzo ne w spo sób luź ny i w po szcze gól nych ak tach spraw. Był to ze spół w więk szo ści za -
mknię ty. Zdję cia sta no wi ły ca łość te ma tycz ną po łą czo ną ze so bą ele men tem lo gicz nym lub
chro no lo gicz nym. By ły to fo to gra fie osób (por tre to we, zbio ro we, sy gna li tycz ne w pro fi lu
i en�fa�ce) lub te ma tycz ne (miej sco wo ści, obiek ty, sprzęt, sy tu acje). Zda rza ły się też fo to ko -
pie do ku men tów, li stów, po kwi to wań itp. W zde cy do wa nej więk szo ści zgro ma dzo no po zy -
ty wy i tyl ko nie znacz ną liczbę ne ga ty wów za rów no czar no -bi ałych, jak i ko lo ro wych, róż nej
ja ko ści i wiel ko ści. Więk sza część nie zo sta ła uszko dzo na ani zagrzybiona, a zni ka nie obra -
zu wy stę po wa ło wy łącz nie w du ble tach. Nie któ re zdję cia po sia da ły od ci ski po spi na czach,
zszy wa czach i pie czę ciach oraz za żół ce nia. In ne nie po zwa la ły na iden ty fi ka cję ze wzglę du
na brak da nych – brak opi su fo to gra fo wa nych osób, nazw miej sco wo ści, dat wyko na nia.
Bra ko wa niu pod da wa ne by ły du ble ty od bi tek po zy ty wo wych (po za cho wa niu 2–3 du ble tów
w naj lep szym sta nie) oraz wie lo eg zem pla rzo we od bit ki po zy ty wo we ze za ni ka ją cym ob ra -
zem. Wy łą cza nie fo to gra fii prze pro wa dza no ko mi syj nie. Po za koń cze niu prac spo rzą dza no
„Wy kaz bra ko wa nych fo to gra fii” za wie ra ją cy ich spis wraz z krót kim opi sem treści za -
miesz czonej na awer sie i re wer sie 46.

VI.�Pro�ble�my�ze�spo�łu�bra�ku�ją�ce�go�ak�ta�pod�czas�przy�go�to�wy�wa�nia�ma�te�ria�łów�do

fil�mo�wa�nia

Na po cząt ku lat sześć dzie sią tych roz po czę to mi kro fil mo wa nie zbio rów ar chi wal nych
Biu ra „C”. Przepisy Za rzą dze nia nr 00150/61 z 25 wrze śnia 1961 r. oraz wy tycz ne dyrek -
to ra Biu ra „C” z 2 paź dzier ni ka 1961 r. (L.dz. OMC-003196/61) w spra wie re ali za cji
wymie nio ne go za rzą dze nia ja sno okre śla ły ro dzaj do ku men tów kwa li fi ku ją cych się do fil -
mo wa nia, spo sób fil mo wa nia i ewi den cjo no wa nia. Z po cząt ku fil mo wa no na ta śmach
„a 30 m”. Od 1973 r. wpro wa dzo no sys tem tzw. jac ke tów. We dług ogól nych za ło żeń ak ta
na le ża ło sfil mo wać i znisz czy ć47. 

Mi kro fil mo wa nie akt mia ło wie lo ra kie zna cze nie. W pierw szej ko lej no ści umoż li wia ło
utrwa le nie na ta śmie do ku men tów, któ rych stan tech nicz ny gro ził zu peł nym znisz cze niem.
Fil mo wa nie by ło tak że czę ścią pro gra mu uno wo cze śnia nia sys te mu ar chi wi za cji. Przede
wszyst kim jed nak zmniej szało liczbę ma te ria łów pod le ga ją cych prze cho wywa niu. Or ga na
MSW wy twa rza ły co raz wię cej akt, dla któ rych fi zycz nie bra ko wa ło pomiesz czeń. Fil mo -
wa nie akt, a w okre sie póź niej szym ich di gi ta li za cja, otwie ra ły moż li wo ści za pa no wa nia
nad ob ję to ścią zbio rów. Sta no wi ło to jed nak no we wy zwa nie dla ze spo łu bra ku ją ce go ak ta.
Dla ar chi wi sty nie by ło bo wiem obo jęt ne, czy za cho wu je dla dzia łal no ści ope ra cyj nej ory -
gi nal ny do ku ment, czy tyl ko je go zdję cie. Ro dzaj zgro ma dzo nych ma te ria łów czę sto wpra -
wiał ze spół bra ku ją cy ma te ria ły w po waż ne za kło po ta nie, co do dal sze go spo so bu po stę po -
wa nia. Zwią za ne z tym pro ble my moż na prze śle dzić na pod sta wie pro to ko łów na rad
ze spo łu bra ku ją ce go ak ta.

45 AIPN, 01476/100, Za rzą dze nie nr 17 na czel ne go dy rek to ra ar chi wów pań stwo wych z 30 VI 1969 r.
w spra wie ar chi wal ne go opra co wa nia za so bu fo to gra fii, pkt 14.

46 Ibi�dem, Wy tycz ne w spra wie opra co wy wa nia zbio rów fo to gra ficz nych Ar chi wum Wy dzia łu II (Wy dzia -
łu „C”) z 8 IV 1980 r., k. 1–2; ibi�dem, Wy tycz ne w spra wie ar chi wal ne go opra co wy wa nia za so bu fo to gra fii,
cz. I: Opra co wy wa nie fo to gra fii po cho dzą cych ze zbio rów luź nych, k. 8. 

47 AIPN, 0529/6, Re fe rat na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” na kra jo wej na ra dzie na czel ni ków wy dzia -
łów „C” z 25 I 1972 r., k. 170–171.
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W pra cy ze spo łu bra ku ją ce go ak ta zwra ca no uwa gę za rów no na ja kość, jak i wy daj ność
pra cy. Opracowując te czki per so nal ne w celu mi kro fil mo wa nia, bra ko wa no z nich do ku -
men ty zgod nie z wy tycz ny mi dy rek to ra Biu ra „C” i wy ka zem akt. Dru gie waż ne kry te rium
sta no wi ła przy dat ność pod wzglę dem ope ra cyj nym i szko le nio wym. Wszyst kie ma te ria ły,
któ re nie spełniały tych warunków, bra ko wa no. Se lek cjo nu jąc ma te ria ły, pra cow ni cy mu sie -
li wni kać w treść do ku men tów. To oni po dej mo wa li de cy zje o dal szej przy dat no ści akt.
Trud no oprzeć się wra że niu, iż nie któ re za da nia sta wia ne pra cow ni kom by ły ide olo gi zo wa -
ne. Za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II ppłk Zdzi sław Bil ski tak mówił na jed nej z na rad:
„Do każ dej spra wy na le ży pod cho dzić z peł nym po czu ciem od po wie dzial no ści, wi dzieć
czło wie ka, ko go on re pre zen tu je, je go za an ga żo wa nie do współ pra cy z na szą służ bą...”.
W grun cie rze czy cho dzi ło o to, aby pra cow ni cy ar chi wum okre śli li war tość taj ne go współ -
pra cow ni ka w je go dal szym wy ko rzy sta niu ope ra cyj ny m48.

Pe wien pro blem w se lek cji ma te ria łów do bra ko wa nia sta no wi ły tecz ki zmar łych TW.
Po sta no wio no wy łą czać z nich oraz nisz czyć du pli ka ty, ma te ria ły bez war to ścio we i ope ra -
cyj ne, na pod sta wie któ rych nie by ły za ło żo ne spra wy lub też nie ko rzy sta no z nich do na -
wią za nia kon tak tu. Przy opra co wy wa niu zmar łych TW wy pi sy wa no kar ty E-15 ce lem spo -
rzą dze nia wy ka zu bra ko wa nia 49. 

W przy pad ku opra co wy wa nia „te czek wy jaz do wych” wy stą pił pro blem zmar łych fi gu -
ran tów. Ppłk Zdzi sław Bil ski za de cy do wał, iż po pię ciu la tach od ich śmier ci spra wę na le -
ży kwa li fi ko wać do znisz cze nia (Za rzą dze nie nr 034/74 nie po sia da ło w tej spra wie żad nych
wy tycz nych)50.

W pra cy ze spo łu bra ku ją ce go ak ta po ja wia ła się cią gle spra wa ja ko ści i tem pa pra cy.
Kie row nic two uwa ża ło, iż pra ca idzie wol no. Pra cow ni cy tłu ma czy li się czaso chłon no ścią
w oce nie ma te ria łów. Ko lej ne utrud nie nia spra wia ło opra co wy wa nie ma te ria łów kon tro l no -
-śle dczych. Do ku men ty do znisz cze nia wy łą cza no bar dzo ostroż nie. Znaj do wa ło się w nich
wiele du pli ka tów, któ re na le ża ło po rów ny wać, co zaj mo wa ło także du żo cza su. Kie row nic -
two zarzu ca ło tak że pra cow ni kom, iż czę sto po peł nia ją błę dy przy wy peł nia niu kart E-16
(kar tą E-16 pra cow nik ope ra cyj ny prze ka zy wał in for ma cje do ty czą ce zmian w sta tu sie reje -
stro wa ne go, np. zmia nę ad re su, na zwi ska, miej sca pra cy, a tak że zmian na li nii re je stro wa -
ny – SB, np. no wy ofi cer pro wa dzą cy, prze kwa li fi ko wa nie spra wy itp.)51. 

By ły tak że pro ble my pro za icz ne zwią za ne ze spo so bem wy ko ny wa nia pra cy. W spra woz -
da niach z 1975 r. od no to wa no proś bę o przy dział wóz ka do prze wo że nia akt. W czte ry la ta
póź niej, na na ra dzie w mar cu 1979 r., Ka zi mierz Szot po wró cił do zgło szo ne go wcze śniej
wnio sku: „Ape lu ję o przy dział so lid ne go wóz ka do prze wo że nia ma te ria łów, gdyż brak jego
utrud nia nam pra cę”. Okre so wo wy stą pi ło tak że nie za do wo le nie ze spo so bu wyna gra dza nia
ze spo łu za pra cę w struk tu rach Wy dzia łu II. Jan Żu ber za uwa żył, iż „ze spół nasz jest trak -
to wa ny przez Kie row nic two Wy dzia łu jak «ubo gi krew ny» i ży czę so bie, że by to się zmie -
ni ło”52. 

Pod czas na rad za wo do wych na po cząt ku lat osiem dzie sią tych do ty czą cych bra ko wa nia
ma te ria łów sie ci i nisz cze nia mi kro fil mów roz wa ża no kwe stię, czy w przy pad ku ma ło
warto ścio wych ma te ria łów przy kwa li fi ko wa niu ich do bra ko wa nia prze zna czyć rów nież do

48 AIPN, 0355/93, Pro to kół na ra dy z 26 IX 1975 r., b.p.
49 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 23 VII 1976 r., b.p.
50 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 6 XII 1976 r., b.p.
51 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 7 XI 1978 r., b.p.; ibidem, No tat ka z na ra dy ze spo łu bra ku ją ce go ak ta z 21 V

1983 r., b.p.
52 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 28 III 1979 r., b.p.
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znisz cze nia mi kro film? In ny pro blem do ty czył kan dy da tów na TW prze by wa ją cych za gra -
ni cą – za rów no tych, z któ ry mi prze pro wa dzo no już roz mo wy ope ra cyj ne, jak i tych, z któ -
ry mi mia no je do pie ro prze pro wa dzić: czy nisz czyć ma te ria ły i mi kro film, czy tyl ko sa me
ma te ria ły? Po mi mo ist nie ją cych wy tycz nych w tej ma te rii, w opar ciu o za łącz nik do Za rzą -
dze nia nr 034/74, opi nie pra cow ni ków ze spo łu by ły po dzie lo ne. Ścierały się dwa roz bież ne
sta no wi ska: skom pu te ry zo wa nia da nych z jed no cze sną ak tu ali za cją kar to te ki oraz po zo sta -
wie nia w ar chi wum jak naj więk szej ilo ści mi kro fil mów. Po in te re su ją cej wy mia nie ar gu -
men tów po sta no wio no po cze kać z wią żą cy mi de cy zja mi do na stęp ne go ro ku. Dys ku sja
mię dzy pra cow ni ka mi ar chi wum wska zu je, iż bra ko wa nie akt ope ra cyj nych nie by ło zwy -
kłym pro ce sem ad mi ni stra cyj no -bi ur owym, ale dla czę ści pra cow ni ków prze my śla ną se lek -
cją naj bar dziej war to ścio wych ma te ria łów i pró bą stwo rze nia praw dzi we go archi wu m53. 

Do świad cze nie gro ma dzo ne pod czas pra cy, na ra dy i go rą ce cza sa mi dys ku sje za owo co -
wa ły wy pra co wa niem osta tecz ne go roz wią za nia, któ re go dzi ło wszyst kie sta no wi ska. Po
pierw sze, znisz cze niu mia ły pod le gać tecz ki per so nal ne i tecz ki pra cy TW zde po no wa ne do
1970 r. Po dru gie, ana li zu jąc ma te ria ły, sto so wa no trzy ka te go rie kla sy fi ka cji. Pierw szą ka -
te go rią by ło po zo sta wie nie ma te ria łów i mi kro fil mów, gdy: tecz ki za wie ra ły no we ma te ria -
ły, by ły w za in te re so wa niu jed no stek ope ra cyj nych oraz do ty czy ły TW ze śro do wisk twór -
czych, wy znań re li gij nych, osób prze by wa ją cych za gra ni cą, agen tów po zo sta ją cych
w sie ci, osób róż nych na ro do wo ści, ko biet wy ko rzy sty wa nych „pod” cu dzo ziem ców, emi -
gran tów uro dzo nych po 1920 r., kon sul tan tów. Dru gą ka te go rią by ło znisz cze nie ma te ria -
łów, ale po zo sta wie nie fil mu. Do ty czy ło to TW, z któ ry mi moż na by ło w przy szło ści pod -
jąć współ pra cę. Ma te ria ły fil mo wa no, a na stęp nie nisz czo no, wy pi su jąc jed no cze śnie kar ty
E-16, na któ re na no szo no nu me ry mi kro fil mu. Trze cią ka te go rią by ło nisz cze nie za rów no
ma te ria łów, jak i mi kro fil mu. Do ty czy ło to sie ci, któ ra nie przed sta wia ła żad nego znaczenia.
Wyłączano oryginalne materiały o wartości historycznej w przypadku odnalezienia ich
w teczkach 54. W ten spo sób na rę ce pra cow ni ków do ko nu ją cych bra ko wa nia zło żo no od po -
wie dzial ność za pod ję cie osta tecz nej de cy zji w spra wie se lek cji ma te ria łów po zo sta wia nych
w ar chi wum. Z dru giej stro ny osią gnię to cel ak tu ali za cji sie ci. Pod ję cie tych kom pro mi so -
wych de cy zji da wa ło moż li wość oca le nia du żej licz by ory gi nal nych do ku men tów. Na czel -
nik Zdzi sław Bil ski był jed nak zda nia, że „na le ży śmie lej pod cho dzić do znisz cze nia tych
ma te ria łów”. Uwa żał, iż 95 proc. akt zde po no wa nych do 1970 r. po win no być znisz czo -
nych. W ar chi wum mia ło po zo stać nie wię cej niż 500 te cze k55.

Z pro to ko łów na rad wy ni ka tak że, iż z bie giem cza su ze spół bra ku ją cy ak ta po więk szył
się i zo stał po dzie lo ny na czte ry ze spo ły bra ku ją ce ma te ria ły sie ci, akt ope ra cyj nych, akt
postę po wań przy go to waw czych i ma te ria łów obiek to wych. I tak, w ak tach sie ci bra ko wa -
niu pod da ne by ły tecz ki per so nal ne i tecz ki pra cy TW uro dzo nych do 1920 r., nie przed sta -
wia ją ce żad nej war to ści ope ra cyj nej. W ak tach ope ra cyj nych wy bra ko wa niu pod le ga ły ma -
te ria ły do ty czą ce osób po dej rza nych o wro gą dzia łal ność oraz spra wy, któ re ze wzglę du na
zni ko mą szko dli wość czy nu fi gu ran tów zo sta ły zło żo ne do ar chi wum. W ak tach spraw po -
stę po wań przy go to waw czych bra ko wa no ma te ria ły do ty czą ce osób, któ rym nie udo wod nio -
no wi ny i w sto sun ku do któ rych nie wy cią gnię to sank cji kar nych, względ nie ska za no są -
dow nie za prze stęp stwa o zni ko mej szko dli wo ści czy nu, a któ rych okres przedaw nie nia

53 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 26 III 1982 r., b.p.
54 Cho dzi ło o „war tość hi sto rycz ną” w uję ciu SB, co jest trud ne do zde fi nio wa nia. W za leż no ści od po trzeb

ope ra cyj nych, przy ję tej li nii po li tycz nej i de cy den tów po ję cie „hi sto rycz no ści” ule ga ło prze war to ścio wa niu.
55 AIPN, 0355/93, Pro to kół na ra dy z 10 II 1983 r., b.p.; ibi�dem, No tat ka do ty czą ca bra ko wa nia ma te ria łów

z 18 I 1983 r., b.p.; ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 1 III 1983 r., b.p.
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mi nął. W ze spo le akt obiek to wo -z aga dni eni owych wy bra ko wa niu pod le ga ły spra wy do ty -
czą ce obiek tów, któ ry mi SB prze sta ła się in te re so wa ć56.

W pro to ko łach na rad po ja wia się in ny niż w de fi ni cji ak cent zwią za ny z bra ko wa niem.
Moż na go na zwać „ase ku ra cją”. W pro ce sie bra kowa nia chcia no nie tyl ko wy se lek cjo no -
wać i po zo sta wić dla po trzeb re sor tu naj war to ściow sze ma te ria ły, ale tak że zmniej szyć licz -
bę teczek do ta kiej, aby w chwi li za gro że nia moż na by ło swo bod nie ni mi dys po no wać.
Świad czy o tym wy po wiedź na czel ni ka Wy dzia łu II Zdzi sła wa Bil skie go z 1984 r.: „Peł no -
war to ścio wych TW, któ rych po zo sta wio no ma te ria ły (tecz kę per so nal ną) i film, nie po winno
być jed nak wię cej jak 2000, gdyż ta ką mniej wię cej licz bę moż na bę dzie w każ dej chwi li
znisz czyć”. Wnio sek na su wa się tu taj sam: re ali zu jąc pro ces bra ko wa nia, dą żo no do za tar -
cia wszel kich śla dów po dzia łal no ści TW, po zo sta wia jąc tecz ki tyl ko naj bar dziej po trzeb -
nych współ pra cow ni ków i to w ilo ści po zwa la ją cej na ich szyb ką li kwi da cję 57. 

Z po cząt kiem 1985 r. po sta no wio no wpro wa dzić zmia ny w kwa li fi ka cji akt, po nie waż
– zda niem kie row nic twa – zbyt du żo do ku men tów po sia da ło ka te go rię „A”. Z uwa gi na to,
iż ma te ria ły śled cze i ope ra cyj ne nie by ły do ku men ta mi po sia da ją cy mi moc praw ną, pod ję -
to de cy zję, aby ra czej nie nada wać im ka te go rii „A”. Dla ce lów hi sto rycz nych mia ły one
zna cze nie, o ile by ły po twier dzo ne w do ku men tach ory gi nal nych. Ma te ria ły kon tro l no -śled -
cze zde cy do wa no po zo sta wiać dla ce lów hi sto rycz nych na 10 lat, a mi kro film na 30–50 lat.
Spra wom obiek to wym i tecz kom pra cy po sta no wio no nie nada wać ka te go rii „A”, a tyl ko
nie któ re i nie licz ne o war to ściach szko le nio wych po zo sta wić bez fil mo wa nia do lat
2000–2010. Zlikwi dowano tak że ka te go rię „A” dla do ku men tów ogól no op er acy jnych.
Ozna cza ło to, iż prak tycz nie wszyst kie ma te ria ły ogól no op er acy jne zgro ma dzo ne w Biu rze
„C” zo sta ną z bie giem cza su ja ko zbęd ny ba last znisz czo ne – w myśl wy tycz nych dla bra -
ko wa nia akt ka te go rii „B”58. 

VII.�Czyn�ni�ki�wpły�wa�ją�ce�na�pro�ce�du�ry�bra�ko�wa�nia�w Biu�rze�„C”

W pierw szej ko lej no ści za kres bra ko wa nia w Biu rze „C” MSW za le żał od de fi ni cji bra -
ko wa nia wy stę pu ją cej w po szcze gól nych ak tach nor ma tyw nych. W po cząt ko wym okre sie
dzia łal no ści Biu ra „C” (do 1965 r.) bra ko wa nie od by wa ło się na pod sta wie Za rzą dze nia
nr 00123/57 z 1 lip ca 1957 r. (rów no le gle funk cjo no wa ło Za rzą dze nie nr 0127/57 z te go sa -
me go dnia do ty czą ce akt Cen tral ne go Ar chi wum MSW, ar chi wów KG MO, KBW, WOP,
KG Stra ży Po żar nych, GU GiK oraz skład nic jed no stek te re no wych, ale nie do ty czy ło ono
Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej i skład nic wy dzia łów ewi den cji ope ra cyj nej wo je -
wódz kich ko mend MO, obej mu ją cych ak ta ope ra cyj ne SB MSW). W myśl in struk cji sta no -
wią cej za łącz nik do Za rzą dze nia nr 00123/57 bra ko wa nie akt po le ga ło na wy dzie la niu
z mate ria łów ar chi wal nych tej czę ści akt, któ re nie po sia da ją żad nej war to ści ope ra cyj nej
lub hi sto rycz nej oraz wy dzie la niu akt ka te go rii „B”, któ rych ter mi ny prze cho wy wa nia mi -
nę ły. Kwa li fi ka cji do ko ny wa no na pod sta wie za pi sów w książ kach ar chi wal nych. Wy kaz
do ty czą cy czasu prze cho wy wa nia akt był po dzie lo ny te ma tycz nie. Za wie rał 15 roz dzia łów
i wy szcze gól niał 54 po zy cje 59. 

56 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 1 II 1984 r., b.p.
57 Ibi�dem.
58 Ibi�dem, Pro to kół na ra dy z 14 I 1985 r., b.p.
59 AIPN, 00735/1492, Za rzą dze nie nr 00123/57 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 VII 1957 r. w spra wie

po stę po wa nia z do ku men ta cją znaj du ją cą się w jed nost kach ope ra cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa MSW,
a kwa li fi ku ją cą się do trwa łe go lub cza so we go prze cho wy wa nia w Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej,
§ 9.
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Za rzą dze nie nr 0107/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 24 paź dzier ni ka 1968 r. w spra -
wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji uni fi ko -
wa ło za sa dy po stę po wa nia z ak ta mi w po łą czo nych od 1 paź dzier ni ka 1965 r. ar chi wach –
Cen tral ne go Ar chi wum MSW i Biu ra „C”. W myśl tej in struk cji bra ko wa niu pod le ga ły
materiały nie po sia da ją ce war to ści prak tycz nej i na uko wej z akt ka te go rii „B”, któ rych ter -
min prze cho wy wa nia mi nął. Bra ko wa nia do ko ny wa no na pod sta wie wy ka zów akt oraz
wytycz nych dy rek to ra Biu ra „C” MSW. Wy kaz akt SB i Służ by Mi li cji z po dzia ła mi na
okre sy prze cho wy wa nia miał 26 dzia łów te ma tycz nych i li czył 495 po zy cji 60. 

Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 ma ja 1974 r. w spra wie po stę -
po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych wy raź nie no we li zo wa ło
po ję cie bra ko wa nia akt, de fi niu jąc je ja ko sys te ma tycz ne i sta łe wy dzie la nie na ma ku la tu rę
akt ka te go rii „B”, któ rych ter min prze cho wy wa nia mi nął. Bra ko wa nie od by wa ło się na pod -
sta wie wy ka zów akt oraz wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C”. No wo ścią by ło, iż jed nost ki or -
ga ni za cyj ne re sor tu nisz czy ły we wła snym za kre sie ma te ria ły o okre sie prze cho wy wa nia
po ni żej 5 lat (§ 69) z wy jąt kiem ma te ria łów za re je stro wa nych w Wy dzia le I Biu ra „C”. Wy -
kaz akt za wie rał 28 dzia łów te ma tycz nych i 896 po zy cji 61. 

Za rzą dze nie nr 030/79 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 lip ca 1979 r. zmie nia ją ce za rzą -
dze nie w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw
we wnętrz nych nie wno si ło żad nych zmian w de fi ni cji bra ko wa nia. Znik nął na to miast § 73
(do ty czą cy obo wiąz ku wy łą cze nia przed znisz cze niem akt ope ra cyj nych kart osób w nich
wy stę pu ją cych i prze cho wa nia ich 10 lat oraz obo wiąz ku po wia do mie nia o znisz cze niu akt
Cen tral ną Kar to te kę Ogól no i nfo rm acy jną, po zo sta wia jąc w kar cie E-14 do tych cza so wą in -
for ma cję). Wy kaz akt za wie rał 39 dzia łów te ma tycz nych i 742 po zy cje 62.

Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 8 lip ca 1985 r. w spra wie or ga ni -
za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych po -
zo sta wia ło de fi ni cję bra ko wa nia bez zmian, za stę pu jąc tyl ko sło wo „ak ta” sło wem „ma te -
ria ły” (nie na da jąc im wca le zna cze nia ma te ria łów w sen sie ar chi wal nym)63. Wy kaz akt
za wie ra ją cy kwa li fi ka cję ar chi wal ną za wie rał do dat ko wo ozna cze nia okre śla ją ce spo sób
po stę po wa nia z ak ta mi w cza sie po ko ju oraz za gro że nia bez pie czeń stwa pań stwa i woj ny.
Wy kaz składał się z 32 dzia łów te ma tycz nych i 865 po zy cji 64.

Zmia ny w de fi ni cji bra ko wa nia za cho dzą ce pod wpły wem prze mian po li tycz nych mo gą
sta no wić te mat osob ne go ar ty ku łu. Do ty czy to szcze gól nie fak tu, iż po ja wia ją ce się w ko -
lej nych in struk cjach nie co in ne kry te ria bra ko wa nia da wa ły pod sta wę do dys ku sji, ja kie go
ty pu ma te ria ły po win ny być nisz czo ne tyl ko z tej ra cji, iż w da nym mo men cie hi sto rycz nym

60 AIPN, 0549/2, Za rzą dze nie nr 0107/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 24 X 1968 r. w spra wie po stę po wa -
nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji, § 61–70, Wy kaz akt.

61 AIPN, 0549/10, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r. w spra wie postę -
po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, § 67–75, Wy kaz akt.

62 AIPN, 0549/7, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r. w spra wie po stę po -
wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, Za rzą dze nie nr 030/79 mi ni stra spraw we -
wnętrz nych z 2 VII 1979 r. zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi -
wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, § 67–75, Wy kaz akt. 

63 Szcze gól nie § 14 te go za rzą dze nia wpro wa dza za mie sza nie po jęć uży wa nych w ar chi wi sty ce: „Do ka -
te go rii «B» na le żą ma te ria ły ar chi wal ne po sia da ją ce je dy nie prak tycz ne cza so we zna cze nie”. Świadczy on, że
w Biurze „C” nie uwzględniono lub nie liczono się z Ustawą o narodowym zasobie archiwalnym i archiwaliach
z 14 VII 1983 r.

64 AIPN, 01290/4, Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 8 VII 1985 r. w spra wie or ga ni -
za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, § 58–67, Wy kaz akt.
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nie po sia da ły war to ści ope ra cyj nej, hi sto rycz nej, prak tycz nej czy na uko wej. Za gad nie nie to
wy stę pu je w na ra dach ze spo łu bra ku ją ce go ak ta z lat 1975–1985 oraz w ko lej nych in struk -
cjach i wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C” w spra wie bra ko wa nia do ku men tów, któ re do kład -
nie okre śla ły, ja kie ma te ria ły po win ny być nisz czo ne, po nie waż obo wią zu ją ce za rzą dze nia
nie da wa ły pra cow ni kom jed no znacz nej pew no ści w kwe stii kwa li fi ko wa nia akt do bra ko -
wa nia.

Dru gim czyn ni kiem wpły wa ją cym na pro ces bra ko wa nia by ło se lek cjo no wa nie naj bar -
dziej war to ścio wych ma te ria łów dla po trzeb jed no stek ope ra cyj nych. W tym ce lu prze pro -
wa dza no pra ce po rząd ku ją ce. Tak że bie żą ce po trze by SB, wy ra ża ją ce się w skła da nych do
Biu ra „C” za mó wie niach spraw dza ją cych, sta no wi ły waż ny wy znacz nik za in te re so wa nia.
Sys te ma tycz na se lek cja ma te ria łów nada wa ła ar chi wum nie po wta rzal ny cha rak ter.

Trze cim po wo dem by ło uspraw nie nie pra cy ar chi wum. Pra cow ni cy gu bi li się w nad mia -
rze do ku men tów, co utrud nia ło szyb kie opra co wy wa nie wnio sków. Dla te go na le ża ło re gu -
lar nie oczyszczać ak ta z nie przy dat nych w pra cy ope ra cyj nej ma te ria łów. Za kres tych czyn -
no ści re gu lo wa ły przede wszyst kim wy ka zy akt, któ re wy zna cza ły ma te ria łom ar chi wal nym
wła ści we ka te go rie.

In ną cha rak te ry stycz ną przy czy ną pro ce dur bra ko wa nia, wy ni ka ją cą z prak ty ki ży cia,
by ła po trze ba uzy ska nia więk szej ilo ści miej sca dla na stęp nych ma te ria łów, któ re na pły wa -
ły do Biu ra „C”. Ar chi wa nie mo gły już po mie ścić se tek ty się cy te czek. Na le ża ło więc jak
naj szyb ciej po zby wać się nie po trzeb nej ma ku la tu ry, a wcze śniej wy pra co wać ja sne kry te ria
orze ka nia o przy dat no ści. 

Ko lej ną przy czy ną bra ko wa nia by ło uno wo cze śnia nie ar chi wum po przez wpro wa dze nie
sys te mu fil mo wa nia do ku men tów. Utrwa la jąc ak ta na kli szy fil mo wej, za sta na wia no się,
czy do ku men ty pa pie ro we nisz czyć bez pow rot nie. Jak wska zu je prak ty ka, sto so wa no trzy
moż li wo ści. Część do ku men tów fil mo wa no, a ory gi na ły pa pie ro we nisz czo no. In ne mate -
riały fil mo wa no, a ak ta zo sta wia no jesz cze na ja kiś czas, na da jąc im okre ślo ną ka te go -
rię „B”. Naj cen niej sze do ku men ty fil mo wa no i po zo sta wia no ra zem z mi kro fil ma mi jako
ka te go rię „A” na wiecz ne prze cho wa nie. Tryb pra cy nad uno wo cze śnie niem ar chi wum
zmu szał do po dej mo wa nia de cy zji kwa li fi ku ją cej ak ta do wy bra ko wa nia lub po zo sta wie nia.

Na le ży zwró cić uwa gę na jesz cze jed no kry te rium bra ko wa nia – za cie ra nie śla dów w ce -
lu ukry cia in for ma cji, fak tów i lu dzi. Mia ło to miej sce szcze gól nie w la tach osiem dzie sią -
tych, a swo je apo geum osią gnę ło w 1989 r. i na po cząt ku 1990 r. In for ma cje gro ma dzo ne
w Biu rze „C”, szcze gól nie do ty czą ce spraw i osób, mia ły ogrom ne zna cze nie dla wła ści wej
oce ny dzia łal no ści SB i od taj nie nia hi sto rii PRL. Je śli ma te ria ły te zo sta ły znisz czo ne, to
tak że z lę ku przed po cią gnię ciem do od po wie dzial no ści za do ko na ne ak ty bez pra wia oraz
z oba wy przed de kon spi ra cją osób i grup zwią za nych ze so bą poli tycz nym lob by w no wych
struk tu rach ad mi ni stra cji pań stwo wej III Rze czy po spo li tej.

VIII.� Bra�ko�wa�nie� akt� w Wy�dzia�le� II� Biu�ra� Ewi�den�cji� Ope�ra�cyj�nej�MSW�w la�tach

1957–1959

Po roz wią za niu KdsBP i po wo ła niu w je go miej sce Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych
28 li sto pa da 1956 r., De par ta ment X w MSW na zwano Biu rem Ewi den cji Ope ra cyj nej. Na
prze strze ni 1957 r. pra ce biu ra kon cen tro wa ły się na „upo rząd ko wa niu” zbio rów kar to tecz -
nych i opra co wa niu no wych kon cep cji wy ko rzy sta nia ich dla po trzeb jed no stek ope ra cyj -
nych. W du żej mie rze po rząd ko wa nie ar chi wum (wła ści wie by ła to skład ni ca akt) po le ga ło
na bra ko wa niu nie po trzeb nych ma te ria łów, co po twier dza ją spra woz da nia za la ta
1957–1959. W ten spo sób na stę po wa ła „po la ry za cja” zmie rza ją ca do per fek cyj ne go wy -
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kształ ce nia ar chi wum ope ra cyj ne go. W ce lu zro zu mie nia póź niej szych pro ce sów za cho dzą -
cych w Biu rze „C” uzna no za ko niecz ne przed sta wie nie trzy let nie go okre su przej ścio we go,
kie dy Biu ro Ewi den cji Ope ra cyj nej funk cjo no wa ło w MSW ja ko ar chi wum (skład ni ca) akt
ope ra cyj nych.

Je dy na in for ma cja, ja ką uda ło się od na leźć z 1956 r. na te mat sta nu akt ope ra cyj nych, po -
da je, że łącz nie po za koń cze niu re ali za cji Za rzą dze nia nr 04/54 z 28 grud nia 1954 r. (spra wy
do ty czą ce człon ków PZPR) stan wszyst kich ka te go rii akt ope ra cyj nych w ar chi wum Depar ta -
men tu X i wy dzia łów X wo je wódz kich urzę dów KdsBP wy no sił na dzień 1 mar ca 1956 r.
– 1 246 361 spraw (akt sie ci wy eli mi no wa nej – 371 923, akt spraw ewi den cji ope ra cyj nej –
669 598, akt śled czych – 204 840). Moż na przy pusz czać, iż na ko niec 1956 r. w Wydziale II
(akt operacyjnych) De par ta men tu X, któ re w li sto pa dzie prze mia no wa no na Biu ro Ewi den cji
Ope ra cyj nej, znaj do wa ło się po nad 100 000 akt spr aw65.

Po pierw szym ro ku dzia łal no ści Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej w MSW na ko niec 1957 r.,
stan akt w Wy dzia le II wy no sił 101 713 akt spraw66. Skła da ły się na nie: tecz ki per so nal ne
wy eli mi no wa nej agen tu ry, tecz ki ro bo cze wy eli mi no wa nej agen tu ry, ma te ria ły z roz pra co -
wań, ak ta kon tro l no -śle dcze, spra wy kon tro l no -op er acy jne, spra wy obiek to we i za gad nie -
nio we, ak ta oso bo we b. pra cow ni ków bez pie czeń stwa pu blicz ne go, ak ta do cho dze nio we
do ty czą ce b. pra cow ni ków bez pie czeń stwa pu blicz ne go. Oprócz te go w Wy dzia le II znaj -
do wa ły się: ze szy ty żoł nie rzy ar mii An der sa, an kie ty re pa trian tów, sko ro widz volks deut -
schów, sko ro widz re pa trian tów, do ku men ty oso bi ste re pa trian tów, do ku men ty Pań stwo we -
go Urzę du Re pa tria cyj ne go. Jak ła two za uwa żyć, wy mie nio ne ak ta nie by ły wy łącz nie
ak ta mi ope ra cyj ny mi. Dla te go też bra ko wa nia prze pro wa dza ne w tym okre sie do ty czy ły
róż ne go ro dza ju ma te ria łów. 

W 1957 r. w Wy dzia le II do ko na no ge ne ral ne go „po rząd ko wa nia” ar chi wum, w cza sie
któ re go prze zna czo no do znisz cze nia: 

– z dzia łu wy eli mi no wa nej agen tu ry – 3373 tecz ki na oso by, w ma te ria łach któ rych nie
by ło nic ob cią ża ją ce go, a wer bun ki przy go to wy wa no z po bu dek pa trio tycz nych oso by opra -
co wa nej; 4626 te czek per so nal nych wy eli mi no wa nej agen tu ry do ty czą cych żoł nie rzy służ -
by czyn nej, któ rzy wy by li do cy wi la; 

– z dzia łu spraw ope ra cyj nych – po nad 8000 te czek zgod nie z Za rzą dze niem b. KdsBP
nr 04/54; ok. 5000 te czek z sy gna tu rą „b” z dzia łu spraw – ak ta nie za wie ra ły ma te ria łów
ob cią ża ją cych, ale po sia da ły w więk szo ści cha rak ter an kie to wy z b. roz pra co wań obiek to -
wych;

– ze sko ro wi dza ar chi wal ne go ok. 5000 kar t67. 
Łącz nie wy dzie lo no do likwidacji ok. 20 000 akt i 5000 kart, jednakże fi zycz nie ich nie

znisz czo no. Spra woz da nie nad mie nia, iż ak ta te ocze ku ją na de cy zję. W ze sta wie niu su ma -
rycz nym w ta be li stan akt w Biu rze Ewi den cji Ope ra cyj nej wy no sił, po dob nie jak w spra -
woz da niu, 101 713 akt, a licz ba akt prze zna czo nych do znisz cze nia – 19 82268. 

W 1958 r. w ra mach re ali za cji Za rzą dze nia nr 0018/58 w spra wie nisz cze nia ma te ria łów
nie po sia da ją cych zna cze nia ope ra cyj ne go, hi sto rycz ne go i na uko we go wy ty po wa no do
znisz cze nia: 7956 ma te ria łów zgod nie z Za rzą dze niem nr 04/54 (ma te ria ły czy sto an kie to -
we do ty czą ce człon ków par tii); 3073 ma te ria łów nie do szłych wer bun ków; 8084 ma te ria łów

65 AIPN, 0333/1, No tat ka z 13 III 1956 r. do ty czą ca ilo ści zło żo nych ma te ria łów do ar chi wum De par ta -
men tu X i wy dzia łów X wo je wódz kich urzę dów w kra ju, k. 7.

66 AIPN, 0333/3, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW za rok 1957, k. 4.
67 Ibi�dem, k. 8–9, 14.
68 Ibi�dem, k. 24.
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an kie to wych osób za trud nio nych w obiek tach prze my sło wych; 2525 te czek per so nal nych
agen tu ry wer bo wa nej przez jed nost ki pod le głe b. Głów ne mu Za rzą do wi Informacji WP69.
Łącz nie znisz czo no 21 638 ma te ria łów. Spra woz da nie i ta be la po da je na ko niec 1958 r. stan
za so bu Wy dzia łu II na 66 544 akt. Praw do po dob nie znisz czo no fi zycz nie wię cej akt (wy -
bra ko wa nych rok wcze śniej i w ro ku spra woz daw czym)70. Spra woz da nie z 1958 r. sta je się
bar dziej zro zu mia łe, je śli zna się ra port z ro ku wcze śniej sze go. 

W 1959 r. bra ko wa no przy pusz czal nie tyl ko ma te ria ły przy go to wa ne rok wcze śniej, co
po twier dza ogól na in for ma cja. Ta be la zbior cza na to miast wy raź nie wska zu je, iż znisz cze -
nia spraw ope ra cyj nych nie by ło na prze strze ni ca łe go ro ku. W ze sta wie niu rocz nym pre -
zen tu ją cym liczbę akt uży to peł nej na zwy: „ak ta ope ra cyj ne”. Ich stan wy niósł na ko niec
1959 r. – 67 380 akt ope ra cyj nych. Ra port za zna cza, iż w liczbie tej nie zo sta ła uję ta ko re -
spon den cja, spra woz daw czość i eks per ty zy prze ka za ne z Biu ra „T”71. 

Stan akt spraw i ich bra ko wa nie w Wy dzia le II Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej w okre sie
re or ga ni za cji w la tach 1957–1959 (po prze kształ ce niu KdsBP w MSW) przed sta wia wy kres
nr 1.

Okres pierw szych trzech lat funk cjo no wa nia Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej w MSW był
kon ty nu acją, a za ra zem sta no wił jak by okres przej ścio wy dla ar chi wum ope ra cyj ne go (był
to moment re for mo wa nia struk tur apa ra tu bez pie czeń stwa). W tym cza sie prze pro wa dzo no
wie le ak cji po rząd ko wa nia za so bów ar chi wal nych, nisz cząc ok. 42 000 akt, któ re nie by ły
już po trzeb ne (kie ru jąc się Za rzą dze niem nr 0018/58). Zre du ko wa no w ten spo sób znacz nie
stan za so bu ar chi wal ne go z po nad 100 000 akt ope ra cyj nych do ok. 67 000. 

IX.�Bra�ko�wa�nie�akt�ope�ra�cyj�nych�w Wy�dzia�le�II�Biu�ra�„C”�w la�tach�1960–1989

W cią gu kil ku dzie się ciu lat funk cjo no wa nia Biu ra „C” za szło w nim wie le zmian, któ re
spra wi ły, że w opi sy wa niu pro ce sów bra ko wa nia na tra fio no na pew ne trud no ści. Po pierw -
sze, wydano no we li za cję za rzą dzeń i wy tycz nych okre śla ją cych za sa dy bra ko wa nia. Po dru -
gie, na stą pił pro ces uno wo cze śnia nia ar chi wum przez fil mo wa nie do ku men tów, któ ry wpro -
wa dził no wy im puls w po dej mo wa niu de cy zji kwa li fi ku ją cych. Po trze cie, na tra fio no na
pew ne róż ni ce wy stę pu ją ce w po da wa niu zbior czych da nych. Dla te go w ce lu za cho wa nia
przej rzy sto ści ana li zy pre zen ta cja pro ce sów bra ko wa nia w Wy dzia le II Biu ra „C” zo sta ła
po dzie lo na na czte ry eta py.

W pierw szej ko lej no ści za pre zen to wa no w ta be li wszyst kie da ne zbior cze uzy ska ne
z rocz nych spra woz dań pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C”, do ty czą ce bra ko wa nia spraw ope ra -
cyj nych za okres 30 lat. Na stęp nie w ce lu uła twie nia opi su i in ter pre ta cji przed sta wio no pro -
ce sy bra ko wa nia w Wy dzia le II na trzech wy kre sach, z któ rych każ dy obej mu je okres 10 lat.
Są to la ta sześć dzie sią te, sie dem dzie sią te i osiem dzie sią te, a więc de ka dy bar dzo cha rak te -
ry stycz ne dla ży cia spo łecz no -p ol ityc zn ego w PRL. W okre sach tych po ja wia ły się tak że
ko lej ne no we li za cje za rzą dzeń mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie or ga ni za cji i za sad
po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, co znaj du je
swo je od bi cie w przed sta wia nych pro ce sach bra ko wa nia. 

69 AIPN, 0333/4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW za rok 1958,
k. 14.

70 Ibi�dem, k. 8, 32.
71 AIPN, 0333/5, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW za rok 1959,

k. 3–4, 9, 34v.
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a)�zbior�cze�da�ne�o sta�nie�i bra�ko�wa�niu�akt�spraw�w Wy�dzia�le�II�za�la�ta�1960–1990

Pre zen ta cję da nych o bra ko wa niu roz po czy na ta be la zbior cza wszyst kich da nych uzy -
ska nych za ten okres, do ty czą cych sta nu spraw ope ra cyj nych na ko niec grud nia każ de go
roku spra woz daw cze go. Po nie waż pro ce sów bra ko wa nia za cho dzą cych w ar chi wum nie
moż na roz pa try wać w ode rwa niu od ca ło ści za so bu ar chi wal ne go znaj du ją ce go się w Wy -
dzia le II, a szcze gól nie od ru chu spraw, uzna no za ce lo we ich przed sta wie nie na tle ak tu al -
ne go sta nu za so bu akt. 

W ar chi wum Wy dzia łu II znaj do wa ły się nie tyl ko spra wy ope ra cyj ne, ale tak że in na do -
ku men ta cja biu ro wa. Je śli da ne o jej li kwi da cji by ły za war te w spra woz da niu, to zo sta ły
rów nież do dat ko wo wy szcze gól nio ne w ta be li. 

W związ ku z prze pro wa dze niem kwe ren dy tak że w in nych źró dłach, ta kich jak pro to ko ły
na rad kie row nic twa, pro to ko ły kon tro li kom plek so wej, w ostat niej ru bry ce ta be li po da no
oprócz sy gna tur in ne da ne uzu peł nia ją ce na ten sam te mat. Cza sa mi wy stę pu ją w nich war -
to ści nie co od mien ne niż prezentowane w spra woz da niach rocz nych. Nie kie dy za wie ra ją
też in for ma cje uzu peł nia ją ce. 
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Wy�kres�1.��Stan�akt�spraw�i bra�ko�wa�nie�akt�wWy�dzia�le�II�Biu�ra�Ewi�den�cji�Ope�ra�cyj�-

nej�w la�tach�1957–1959�(okres�re�or�ga�ni�za�cji�po�prze�kształ�ce�niu�KdsBP�w MSW)

Tab.�1.�Stan�akt�spraw�i bra�ko�wa�nie�akt�w Wy�dzia�le�II�Biu�ra�„C”�w la�tach�1960–1990

na�pod�sta�wie�rocz�nych�spra�woz�dań�

Rok

Stan�akt�spraw�

w�Wydziale�II�Biura�„C”

na�koniec�grudnia

danego�roku�

sprawozdawczego

Liczba�akt

spraw

brakowanych

i zniszczonych

w danym�roku

Sygnatura,�

uzupełniające�dane�o�brakowaniu�

i�zniszczeniu�materiałów�w�danym�roku

1960 70 834 spraw 1 sprawa (AIPN, 0333/6, k. 4, 7, tabele k. 48v)

1961 74 876 spraw (AIPN, 0333/7, k. 5, 22)
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Rok

Stan�akt�spraw�

w�Wydziale�II�Biura�„C”

na�koniec�grudnia

danego�roku�

sprawozdawczego

Liczba�akt

spraw

brakowanych

i zniszczonych

w danym�roku

Sygnatura,�

uzupełniające�dane�o�brakowaniu�

i�zniszczeniu�materiałów�w�danym�roku

1962

77 923 spraw 
(ok. 300 000 teczek 
– 1225 mb) 
ogółem 1567 mb

(AIPN, 0333/8, k. 2–3) 

1963

83 591 spraw
(ponad 300 000 teczek –
1140 mb) 
ogółem 1764 mb

(AIPN, 0333/9, k. 2–3) 

1964

81 896 spraw
(ponad 250 000 teczek –
1373 mb)
ogółem 1842 mb 

5981 spraw

(AIPN, 0333/10, k. 1–2, 9–10) 
Zniszczono: 11 613 innych akt, dokumen-
tację biurową, 1939 duplikatów PPI.
(AIPN, 01640/2, t. 1, k. 1–2)
Zniszczono 38 taśm (1140 m).

1965
61 067 spraw (1155 mb)
369 mb dokumentacji
poza sprawami

20 803 sprawy

(AIPN, 0333/12, k. 2–3, 11–13) 
Począwszy od października 1964 r. do grud-
nia 1965 r. (wytyczne AZ-04033/64) znisz -
czono 13 575 teczek personalnych b. TW,
8226 teczek pracy b. TW oraz 9 rodzajów
innych materiałów w ilości: 80 592 doku-
menty, 1968 egz., 1055 szt., 31 paczek 
i 2 mb. Zakwalifikowano do zniszczenia
2759 spraw operacyjnych.

1966
81 890 spraw
(1219 mb) 
432 mb innych

5909 spraw
(AIPN, 0333/13, k. 1, 3a, 6, 23, 26) 
W Jeziornej zniszczono 5868 spraw.

1967
60 257 j.a. 
SB i MO
(ogółem 1659 mb)

24 394 j.a. 
(104 mb)

(AIPN, 0333/14, k. 2, 6–8, 17)
Inne dane: łącznie zakwalifikowano do znisz -
czenia 27 391 j.a. – z tego zniszczono 13 280
j.a.;  do zniszczenia pozostało – 14 111 j.a. 

1968
59 464 j.a. SB i MO
(1732 mb)
(55 170 akt SB)

598 j.a. (MO)
(AIPN, 0333/15, k. 2, 7, 13, 19)
Wybrakowano 8 mb duplikatów z akt ogól-
nooperacyjnych. 

1969
55 719 spraw SB i MO
(1714 mb)

1348 teczek

(AIPN, 0333/17, t. 1, k. 2, 10, 14)
Zniszczono 1348 teczek pracy b. TW, wybra -
kowano 6,2 mb wtórników z Gabinetu Mi -
nistra.

1970
57 270 spraw SB i MO
(1750 mb)

(AIPN, 0333/17, t. 2, k. 1, 8, 18, 25) 
Wybrakowano 88 mb dokumentacji, znisz -
czono 223 pozycje materiałów „B”, „T” i „W”.
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Rok

Stan�akt�spraw�

w�Wydziale�II�Biura�„C”

na�koniec�grudnia

danego�roku�

sprawozdawczego

Liczba�akt

spraw

brakowanych

i zniszczonych

w danym�roku

Sygnatura,�

uzupełniające�dane�o�brakowaniu�

i�zniszczeniu�materiałów�w�danym�roku

1971
59 167 spraw SB
(1428 mb)
(ogółem 2037 mb)

(AIPN, 0333/17, t. 3, k. 1, 3)
Zakwalifikowano do zniszczenia 135 mb
dokumentów ogólnooperacyjnych, 102 j.a.
dokumentacji b. Departamentu X MBP, 
130 j.a. dokumentacji MO.

1972 59 883 sprawy
1386

(71 spraw,
1315 teczek)

(AIPN, 0333/17, t. 4, k. 1, 6–7)
Zgodnie z Zarządzeniem nr 08/71 w zespole
akt kontrolno-śledczych wybrakowano
297 774 wtórników i zakwalifikowano do
zniszczenia 71 spraw; w zespole akt obiek-
towo-zagadnieniowych zakwalifikowano do
wybrakowania 1315 teczek i 8496 dupli -
katów; z dokumentacji ogólnooperacyjnej
wytypowano do zniszczenia 14 mb doku-
mentów.

1973
59 783 sprawy 405 mb
ogólnooperacyjnych
(ogółem 1550 mb)

5598
(71 spraw,

1427 teczek,
268 teczek,
3832 teczki)

(AIPN, 0333/17, t. 5, k. 1–2, 5, 9–10)
Z zespołu akt postępowań przygoto waw -
czych wytypowano do zniszczenia wtórniki
– 163 973 dokumentów i 71 spraw; z akt
obiek towo-zagadnieniowych wybrakowano
1427 teczek; zniszczono 268 teczek zmar -
łych TW i 3832 teczki pracy.

1974
61 853 sprawy SB
404 mb ogólnoopera-
cyjnych 

395 spraw
(AIPN, 0333/17, t. 6, k. 1, 10)
Wybrakowano 85 200 dokumentów.

1975 63 142 sprawy (rok 1975 – AIPN, 0333/18, k. 4) 

1976 64 439 j.a.
(AIPN, 0333/17, t. 7, k. 4, 11)
24 mb akt ogólnooperacyjnych.

1977 62 722 j.a. 
ok. 3000 pozycji

(akt spraw)
(AIPN, 0333/73, Sprawozdanie z roku 1977,
b.p.)

1978 63 690 j.a.
(AIPN, 0333/73, Sprawozdanie z 8 I 1979 r.,
b.p.)
Wybrakowano 6,5 mb materiałów kat. „B”.

1979 65 108 j.a.

(rok 1980 – AIPN, 0333/73, b.p.)
(AIPN, 0333/73, Sprawozdanie z 18 I 1980 r.,
b.p.) 
Zniszczono mikrofilmy.
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Rok

Stan�akt�spraw�

w�Wydziale�II�Biura�„C”

na�koniec�grudnia

danego�roku�

sprawozdawczego

Liczba�akt

spraw

brakowanych

i zniszczonych

w danym�roku

Sygnatura,�

uzupełniające�dane�o�brakowaniu�

i�zniszczeniu�materiałów�w�danym�roku

1980 61 642 j.a.
8312 spraw
(ogółem)

(rok 1980 – AIPN, 0333/73, b.p.)
(rok 1980 – AIPN, 0333/71, b.p.)
Zniszczono: spraw operacyjnych 5651, 
akt postępowań przygotowawczych 481,
teczek personalnych i pracy ogółem – 2180,
200 mb dokumentacji ogólnooperacyjnej
oraz 2061 filmów zwojowych. W trakcie
mikrofilmowania wybrakowano 67 098
dokumentów.  

1981 59 473 sprawy 3313 spraw

(rok 1981 – AIPN, 0359/5, b.p.)
Zakwalifikowano do zniszczenia 5966
spraw, do zniszczenia po uprzednim sfil-
mowaniu – 1427 spraw.

1982 53 527 j.a. 7241 spraw

(AIPN, 0333/75, k. 1/1; AIPN, 0359/5,
Sprawozdanie z 9 II 1983 r., b.p.)
W procesie filmowania wybrakowano 43 800
dokumentów, zakwalifikowano do znisz cze -
nia 1498 spraw (2357 tomów), do częścio -
wego zniszczenia – 229 spraw (622 tomy).

1983 53 052 sprawy 7891 spraw 

(AIPN, 0333/76, k. 1/1)
Akta z sygn. I – zniszczenie materiałów
i filmów – 3087 spraw, zniszczenie materia -
łów i pozostawienie filmów – 1904 spraw.
(AIPN, 0546/6, k. 10–11).
Do całkowitego zniszczenia zakwali-
fikowano 7891 spraw, do zniszczenia akt,
pozostawiając mikrofilm 6952 spraw. 

1984 34 987 spraw 8529 spraw

(AIPN, 0546/7, k. 2, 7–8) 
W czasie opracowywania spraw do filmowa-
nia wybrakowano 149 728 dokumentów.
Zakwalifikowano do zniszczenia 1736 spraw.

1985 22 050 akt spraw 14 835 spraw

(AIPN, 0546/2, k. 1, 17; AIPN, 0546/8,
Sprawozdanie z 4 stycznia 1986 r., k. 1–2)
Zniszczono: bez uprzedniego filmowania
7805 spraw, po sfilmowaniu 6951 spraw.
Razem wywieziono 400 worków makulatury. 
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Stan�akt�spraw�

w�Wydziale�II�Biura�„C”

na�koniec�grudnia

danego�roku�

sprawozdawczego

Liczba�akt

spraw

brakowanych

i zniszczonych

w danym�roku

Sygnatura,�

uzupełniające�dane�o�brakowaniu�

i�zniszczeniu�materiałów�w�danym�roku

1986

31 903 sprawy 
(305 mb dokumentacji
ogólnooperacyjnej, 
665 taśm magneto-
fonowych)

7925 spraw (AIPN, 0546/9, k. 6–7)

1987

37 611 akt spraw
(296 mb dokumentacji
ogólnooperacyjnej,
665 taśm magneto-
fonowych)

3280 akt spraw (AIPN, 0546/10, k. 4–5)

1988

39 270 akt
(308 mb materiałów ogól-
nooperacyjnych,
665 taśm magneto-
fonowych)

3552 sprawy

(AIPN, 0546/11, k. 4–5, 7)
W zespole analitycznym wybrakowano
ogółem 2184 sprawy. W zespole mikrofil-
mowym sfilmowano i zniszczono 776 spraw
(1179 tomów), zniszczono bez filmowania
592 sprawy (1669 tomów).

1989 Brak danych 
1059 spraw

(dane niepełne
i wątpliwe)

(AIPN, 0434/35, k. 258–259)
(AIPN, 0887/94, k. 1–11, 30)
Protokoły brakowania 103–108 zawierają
łącznie wykaz 1156 zniszczonych spraw 
i 9 mikrofilmów.

1990 Brak danych

2104 sprawy
w styczniu

1990 r.
(dane niepełne

i wątpliwe)

(AIPN, 0887/94, k. 12–15)
Protokoły brakowania nr 109–111 zawierają
łącznie wykaz 2104 spraw zniszczonych
w styczniu 1990 r. 

W spra woz da niach rocz nych, w po cząt ko wym okre sie funk cjo no wa nia Biu ra „C”, dla
okre śle nia akt ope ra cyj nych uży wa no za mien nie zwro tu spra wy ope ra cyj ne. Licz ba cał ko -
wi ta akt spraw ope ra cyj nych ozna cza ła tak że licz bę po zy cji ar chi wal nych spraw ope ra cyj -
nych. Ter mi nem spra wa okre śla no tak że: tecz ki per so nal ne by łych TW i kan dy da tów na
TW, tecz ki pra cy b. TW, spra wy ope ra cyj ne, spra wy kon tro l no -śle dcze, spra wy obiek to wo -
-z aga dni eni owe, tecz ki wy jaz do we, spra wy o eks tra dy cję, spra wy po szu ki waw cze, spra wy
są do we. W rocz nych ze sta wie niach ta be la rycz nych wy mie nio ne spra wy su mo wa no ja ko
stan za so bu Wy dzia łu II Biu ra „C”. Su ma spraw nie prze kła da ła się na licz bę to mów. Nie -
któ re spra wy ope ra cyj ne li czy ły czę sto wie le to mów. 

Z cza sem w rocz nych spra woz da niach za sto so wa no sys tem po da wa nia sta nu ar chi wum
ope ra cyj ne go w jed nost kach ar chi wal nych – j.a. Po rów nu jąc po szcze gól ne spra woz da nia,
moż na wnio sko wać, iż jed na jed nost ka ar chi wal na w przy pad ku spraw ope ra cyj nych ozna -
cza ła jedną spra wę ope ra cyj ną, ale w po zo sta łych – tecz kę. Oprócz jed no stek ar chi wal nych
w spra woz da niach po ja wia się opis za so bu po da ny w me trach bie żą cych – mb. Zda rza się,
że licz ba bra ko wań ujmowana jest w to mach, tecz kach, do ku men tach i wor kach. W póź niej szym
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okre sie bra ko wa ne i nisz czo ne by ły tak że fil my. Ich liczbę po da wa no w zwo jach (sztu -
kach), klat kach lub jac ke tach. 

Licz ba akt ope ra cyj nych w Wy dzia le II na ko niec każ de go ro ku za le ża ła od tzw. ru chu
akt w da nym ro ku. Był on wy pad ko wą pię ciu czyn ni ków. Po pierw sze, jed nost ki ope ra cyj -
ne kie ro wa ły nie ustan nie do Wy dzia łu II za koń czo ne lub nie ak tu al ne spra wy ope ra cyj ne
w ce lu zło że nia w ar chi wum. Mia ło to wpływ na wzrost sta nu po sia da nia. Po dru gie, ar chi -
wum wy po ży cza ło jed nost kom te ry to rial nym ak ta spraw, sto sow nie do skła da nych za mó wień.
To po wo do wa ło spa dek fak tycz ne go sta nu po sia da nia, aż do mo men tu zwro tu. Ar chi wum
prze ka zy wa ło tak że nie któ re ak ta spraw jed nost kom na sta łe. Po trze cie, w trak cie czyn no -
ści opra co wy wa nia spraw trwał nie ustan ny pro ces ko ma sa cji, czy li pod po rząd ko wa nia róż -
nych te czek, do ku men tów czy akt ope ra cyj nych jed nej spra wie o zna cze niu nad rzęd nym.
Pro wa dzi ło to do spad ku ilo ści za re je stro wa nych spraw. Po czwar te, Wy dział II prze ka zy -
wał w pew nych la tach, zgod nie z za kre sem pra cy po szcze gól nych wy dzia łów, część swo ich
akt do in nych komórek (np. w 1966 r. kar to te kę re pa trian tów prze ka za no do Wy dzia łu IV)
oraz sam przej mo wał spra wy od in nych wy dzia łów. Wresz cie, przy po rząd ko wa niu za so -
bów ar chi wal nych – w myśl prze pi sów o bra ko wa niu i nisz cze niu do ku men ta cji bez war to -
ścio wej i se gre ga cji po zo sta ją cej we dług dzia łów bądź za gad nień – nie ustan nie bra ko wa no
i nisz czo no pew ną liczbę spraw i do ku men tów. Stan akt spraw ope ra cyj nych na ko niec każ -
de go ro ku był więc wy pad ko wą tych pię ciu pro ce sów. 

Licz ba wy bra ko wa nych akt spraw w da nym ro ku nie za wsze po kry wa ła się ze sta nem
fak tycz nym ich znisz cze nia. Przy du żej ilo ści bra ko wań pew na ich część by ła nisz czo na
w ro ku na stęp nym, a na wet póź niej. W ta be li za zna czo no stan bra kow ania i znisz cze nia
w da nym ro ku, sto su jąc wni kli wą ana li zę spra woz dań. Ze sta wie nia zbior cze nie za wsze jed -
nak da wa ły moż li wość do ko na nia ob li czeń. Ana li za po rów naw cza wska zu je, że je śli na wet
wy stą pi ły tu pew ne róż ni ce do ty czą ce ilo ści, to w gra ni cach kil ku pro cent i nie ma to wpły -
wu na opis prze bie ga ją cych pro ce sów czy wy stę pu ją cych ten den cji. Bra ko wa nia szcze gól -
nie du żej licz by spraw po sia da ły cha rak ter wy raź nych ak cji, po któ rych pro ces nisz cze nia
był już za bie giem tech nicz nym.

Se lek cja ma te ria łów do znisz cze nia w Wy dzia le II Biu ra „C” do ko ny wa ła się głów nie
(mi mo ko lej nych re or ga ni za cji) w trzech pio nach: ar chi wal nym, przy go to wu ją cym ma te ria -
ły do fil mo wa nia i mi kro fil mu ją cym oraz opra co wu ją cym ma te ria ły ar chi wal ne (ana li tycz -
nym). Każ dy z nich pod czas po rząd ko wa nia spraw kwa li fi ko wał ma te ria ły do znisz cze nia. 

W spra woz da niach rocz nych po ja wia się z bie giem cza su po dział na spra wy pro wa dzo -
ne przez SB i MO. W sta ty sty ce by ły one nie kie dy roz bi ja ne, co wy ma ga ło do dat ko wych
pod li czeń.

b)�bra�ko�wa�nie�akt��spraw�ope�ra�cyj�nych�w la�tach�sześć�dzie�sią�tych

W skład za so bu ak to we go SB cen tra li MSW i jed no stek ope ra cyj nych KG MO w la tach
sześć dzie sią tych wcho dzi ły: tecz ki per so nal ne wy eli mi no wa nych TW, tecz ki ro bo cze (pra -
cy b. TW), roz pra cow nia ope ra cyj ne, spra wy kon tro l no -śle dcze, tecz ki obiek to wo -z agad -
nie ni owe, ak ta do ty czą ce eks tra dy cji („E”), ak ta po szu ki waw cze i usta le nio we („AS”).
W 1961 r. po ja wi ła się no wa kwa li fi ka cja: spra wy ope ra cyj ne no we go ty pu, spra wy ope ra -
cyj ne sta re go ty pu. Od po ło wy lat sześć dzie sią tych wy szcze gól nia się jesz cze tecz ki nie -
dosz łych po zy skań do współ pra cy, spra wy ope ra cyj ne i tecz ki ma te ria łów wstęp nych oraz
spra wy do cho dze nio we MO. Oprócz te go w Wy dzia le II znaj do wa ły się: do wo dy rze czo we
do spraw śled czych, do ku men ta cja de po zy to wa, ak ta Cen tral ne go La bo ra to rium Eks per tyz,
ko re spon den cja i spra woz daw czość ope ra cyj na, in struk cje i za rzą dze nia b. MBP i KdsBP.



Od 1961 r. skła da no do ku men ta cję Po uf ne go Prze glą du In wi gi la cyj ne go. W 1962 r. przy -
była do dat ko wo do ku men ta cja re pa trian tów (an kie ty, do ku men ty, kar to te ka) pod le ga ją cych
re je stra cji w Cen tral nej Kar to te ce MSW oraz in ne materiały. W 1966 r. dochodzą tecz ki wy -
jaz do we, w 1967 r. ak ta są do we, a w 1968 r. par tyj ne 72. 

Stan spraw ope ra cyj nych i bra ko wa nie akt spraw w Wy dzia le II Biu ra „C” w latach
sześć dzie sią tych przed sta wia wy kres nr 2.

Wy�kres�2.�Stan�akt�spraw�i bra�ko�wa�nie�akt�wWy�dzia�le�II�Biu�ra�„C”�w la�tach�1960–1969

Z wy kre su wynika, że w la tach 1960–1963 bra ko wań akt spraw prak tycz nie nie by ło.
Licz ba spraw sys te ma tycz nie ro sła od 70 000 do po nad 80 000 akt spraw. Wią za ło się to
z or ga ni za cją ba zy da nych Biu ra „C”, któ re w tym okre sie nie by ło za in te re so wa ne uszczu -
ple niem za so bu ar chi wal ne go.

W 1961 r. zgod nie z Za rzą dze niem nr 150/61 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 25 wrze ś -
nia 1961 r. przy stą pio no do mi kro fil mo wa nia do ku men ta cji ope ra cyj nej znaj du ją cej się
w Wy dzia le II Biu ra „C”. W trak cie mi kro fil mo wa nia akt spraw ze spół ten kwa li fi ko wał do
znisz cze nia prze glą da ne ma te ria ły 73. 

W 1962 r. za kres pra cy tech nicz no -ew ide ncy jnej Wy dzia łu II zo stał po sze rzo ny o pra cę
ana li tycz no -b ada wczą, w któ rej oprócz opra co wań ar chi wal nych spo ro miej sca za ję ły pra ce
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72 Por. AIPN, 0333/6, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1960, k. 4, 7; AIPN,
0333/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1961, k. 5; AIPN, 0333/8, Spra woz da nie
z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1962, k. 2–3; AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II
Biu ra „C” MSW za rok 1963, k. 2–3; AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za
rok 1964, k. 1–2; AIPN, 0333/13, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1966, k. 2; AIPN,
0333/74, Spra woz da nia rocz ne z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1966, k. 2; AIPN, 0333/14, Spra -
woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1967, k. 3; AIPN, 0333/15, Spra woz da nie z pra cy
Wydzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1968, k. 2.

73 AIPN, 0333/7, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1961, k. 9–10.



„na uko wo -b ada wcze”. Prze ję to w tym ro ku z de par ta men tów II i III spra woz daw czość,
kore spon den cję i de po zy ty do ty czą ce za gad nień OUN i ban dy ty zmu w ilo ści 16 mb74. 

W 1963 r. wpły nę ła z de par ta men tów po waż na liczba do ku men ta cji i spraw, któ re prze sta ły
być obiek tem ak tu al ne go za in te re so wa nia. Przy ję te ak ta by ły opra co wy wa ne pod ką tem
ewi den cyj nym i we dług wy mo gów ar chi wi sty ki (te ostat nie by ły ra czej pro pa gan do wym
ha słem). Za sta na wia no się nad po łą cze niem sko ro wi dza ar chi wal ne go z kar to te ką ogól no -
info rm acy jną, co moż na by ło re ali zo wać dopiero po wy bra ko wa niu akt nieprzed sta wia ją -
cych żad nej war to ści (tak przy naj mniej ar gu men to wa no). Pro ble mem by ła tyl ko spra wa
pod pi sa nia pro jek tu przed sta wio ne go za rzą dze nia, któ re ze zwo lił oby na bra ko wa nie ak t75. 

Za sad ni cze zmia ny przy niósł rok 1964. Re ali zu jąc Wy tycz ne nr AZ-04033 z 9 czerw  ca
1964 r., wy ty po wa no w celu kwalifikowania do bra ko wa nia pię cio oso bo wy ze spół (w czym
po mo gła re or ga ni za cja Wy dzia łu IV). Wy sła no do po szcze gól nych wy dzia łów „C” KW MO
4971 spraw. Jednostki terenowe po konfrontacji i uzupełnieniu swoich spraw o brakujące
dokumenty miały zniszczyć akta z centrali. Od 20 paź dzier ni ka 1964 r. przy stą pio no do bra -
ko wa nia te czek b. TW. Do likwidacji wy ty po wa no 5981 spraw. Po nad to zo sta ły znisz czo ne
do ku men ty, któ re w la tach ubie głych za kwe stio no wa no u osób aresz to wa nych przez b.
MBP. Część z nich była po waż nie za grzy bio na. Znisz czo no: 629 po zy cji książ ko wych,
3864 eg zem pla rze nie le gal nej pra sy, 1473 eg zem pla rze ulo tek, 834 eg zem pla rze nie le gal -
nych bro szur oraz 4813 róż nych do ku men tów. Znisz czo no tak że po b. MBP i b. KdsBP:
dzien ni ki ko re spon den cyj ne, książ ki obec no ści pra cow ni ków, dzien ni ki po daw cze, re je stry
pocz ty spe cjal nej, grzbie ty prze pu stek, książ ki do rę czeń, pi sma prze wod nie i in ną do ku -
men ta cję biu ro wą. Jed no cześ nie sfil mo wa no Cen tral ną Kar to te kę Re pa trian tów (697 855
kart na 190 ta śmach). Znisz czo no 38 sztuk (1140 m) nie czy tel nych taśm fil mo wy ch76. 

W 1965 r. kon ty nu owa no re ali za cję Za rzą dze nia nr AZ-04033. Łącz nie wy bra ko wa no
i znisz czo no 20 803 akt spraw, a 1746 sko ma so wa no z te re ne m77. Do dat ko we in for ma cje za
ten rok mó wią, iż po cząw szy od paź dzier ni ka 1964 r. do grud nia 1965 r. znisz czo no 13 575
te czek per so nal nych b. TW, 8226 te czek pra cy b. TW oraz 9 ro dza jów in nych ma te ria łów:
du pli ka ty wy łą czo ne ze spraw kon tro l no -śle dczych i ope ra cyj nych – 25 997 do ku men tów;
du pli ka ty PPI (po uprzed nim od dzie le niu dwóch egz. kom ple tów) – 1937 eg zem pla rzy; do -
ku men ta cję biu ro wą – 796 sztuk; wy bra ko wa ną ko re spon den cję Wy dzia łu III Biu ra „C” –
31 pa czek; ko pie pism prze wod nich do pro to ko łów prze słu chań za la ta 1949–1955 zło żo ne
przez Biu ro Śled cze – 2 mb; du pli ka ty róż nych pism wy łą czo nych z do ku men ta cji i Ga bi -
ne tu Mi ni stra z lat 1944–1962 – 51 570 do ku men tów; książ ki kont oso bi stych pra cow ni ków
ope ra cyj nych – 259 sztuk; ko re spon den cję Wy dzia łu VI De par ta men tu III MSW w spra -
wach osób wy jeż dża ją cych za gra ni cę (bez war to ści ope ra cyj nej) – 3025 do ku men tów; „Co -
dzien ny Biu le tyn Ko mi te tu ds. Ra dia i Te le wi zji” – 31 eg zem pla rzy. Na wszyst kie do ku -
men ty spo rzą dzo no do kład ne wy ka zy. Do ku men ty znisz czo no w fa bry ce pa pie ru
w Je zior nej. Pra cow ni cy Wy dzia łu II i Wy dzia łu Ogól ne go spo rzą dzi li pro to ko ły znisz czeń.
Oprócz te go za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia 2759 spraw ope ra cyj ny ch78. 

W 1966 r. wy bra ko wa no i znisz czo no 5909 akt spraw. In for ma cja uzu peł nia ją ca mó wi,
iż część z nich (5686 spraw) wytypowano jesz cze w 1965 r., ale znisz czo no do pie ro wios -

74 AIPN, 0333/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1962, k. 3.
75 AIPN, 0333/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1963, k. 2, 6–7.
76 AIPN, 0333/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1964, k. 8–10, 12; AIPN,

01640/2, t. 1, Ko re spon den cja do ty czą ca mi kro fil mów, k. 1–2.
77 AIPN, 0333/12, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1965, k. 3.
78 AIPN, 0333/74, Spra woz da nia rocz ne z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1965, k. 2–3, 11–13. 
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ną 1966 r. w Je zior nej. Na stą pił rów nież zna czą cy ruch akt. Prze nie sio no do Wy dzia łu IV
Biu ra „C” kar to te kę re pa trian tów (E-53) – ok. 700 000 kart, kar to te kę re pa trian tów w ję zy -
ku an giel skim (30 000 kart), sko ro widz (E-59) do ty czą cy żoł nie rzy i pod ofi ce rów ar mii
Ander sa (60 000 kart), do ku men ty oso bi ste re pa trian tów (60 000 ko pert), do ku men ta cję
róż ną do ty czą cą re pa trian tów (11 pa czek). Do Wy dzia łu V Biu ra „C” prze nie sio no: ma te -
ria ły róż ne w ję zy ku nie miec kim i przed wo jen ne, ak ta do�ssier Po li cji Pań stwo wej (5910 te -
czek), sko ro widz al fa be tycz ny (E-59) do tych akt, ga ze ty śled cze z lat 1917–1937 (39 to -
mów). Prze ję to na to miast z Wy dzia łu IV Biu ra „C” tecz ki taj nych współ pra cow ni ków
i do ku men ta cję cha rak te ru ogól ne go oraz sko ro widz al fa be tycz ny (E-59) jed no stek ope ra -
cyj nych KG MO w ilo ści 30 000 j.a. (200 mb). W Wy dzia le II po łą czo no więc ar chi wi za cję
spraw ope ra cyj nych SB i MO 79. 

W 1967 r. praw do po dob nie w związ ku z prze ję ciem akt ope ra cyj nych KG MO za sto so wa -
no no wy spo sób su mo wa nia spraw ope ra cyj nych. Za czę to je po da wać ra zem z do ku men ta cją
ope ra cyj ną ogól ne go cha rak te ru, sto su jąc ska lę w jed nost kach ar chi wal nych. Z po cząt ku licz -
ba ta by ła roz bi ta na spra wy ope ra cyj ne (po da wa ne w ilo ści spraw i me trach bie żą cych) oraz
po zo sta łą do ku men ta cję ope ra cyj ną (po da wa ną w me trach bie żą cych). Ta ki sys tem wy ni kał
z prak ty ki spra woz daw czo ści (w ce lu przej rzy sto ści po da wa no liczbę spraw w „sztu kach”).
Za sto so wa nie ja ko mia ry jed nost ki ar chi wal nej wpro wa dzi ło w spra woz da niu z 1967 r. pe wien
za męt. Nie wia do mo, czy w tym ro ku spra woz daw czym jed nost ka ar chi wal na ozna cza ła za -
wsze jed ną spra wę ope ra cyj ną, czy też jed na spra wa ope ra cyj na mo gła skła dać się z kil ku jed -
no stek? Py ta nie ta kie na su wa się po po rów na niu da nych o sta nie za so bu z 31 grudnia 1966 r.,
któ re mó wią o 81 890 spra wach ope ra cyj nych (1219 mb) i 432 mb (14 355 j.a.) do ku men ta -
cji ope ra cyj nej ogól ne go cha rak te ru, z da ny mi z 1 stycz nia 1967 r., któ re mó wią o 83 783 j.a.
(1689 mb) akt ope ra cyj nych. Jest to ta sa ma war tość, tyl ko ina czej opi sa na. O ile po zsu mo -
wa niu war to ści w me trach bie żą cych moż na z ma łym błę dem mó wić o „po wtó rze niu” się da -
nych, to nie moż na te go po wie dzieć o zsu mo wa niu jed no stek ar chi wal nych – tu taj „gi nie”
nam ok. 12 000 jed no stek. Al bo więc jed na „spra wa ope ra cyj na” nie za wsze by ła jed ną jed -
nost ką (mo gła się skła dać np. z kil ku j.a.), al bo do ku men ta cja ope ra cyj na ogól ne go cha rak te -
ru zo sta ła w no wym uję ciu w nie wy ja śnio ny spo sób po gru po wa na. Mo gła być to rów nież po -
mył ka (nie wy klu czo ne, iż ce lo wa dla wpro wa dze nia w błąd). Dla te go w ce lu za cho wa nia
do kład no ści w ta be li zbior czej po da no da ne za wie ra ją ce in for ma cje o sta nie spraw – wy ra żo -
ne w licz bach (spraw), jed nost kach ar chi wal nych, jak i me trach bie żą cych – tak jak by ło to
od no to wa ne w spra woz da niach. Za sto so wa nie w po da wa niu licz by spraw ope ra cyj nych mia -
ry jed no stek ar chi wal nych mo gło wpro wa dzić do wy kre sów pew ne nie do kład no ści rzę du kil -
ku ty się cy, z ten den cją do zwięk sze nia ilo ści sta nu po sia da nia – nie mia ło to jed nak zna czą ce -
go wpły wu na ana li zy do ty czą ce pro ce su bra ko wa nia 80. 

W 1967 r. do ko na no dru gie go „rzu tu” bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów (do ty czy ło to
głów nie do ku men ta cji, któ ra wpły nę ła rok wcze śniej z Wy dzia łu IV w ilo ści 30 000 j.a.).
Łącz nie za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia 27 391 j.a. (130 mb) akt SB i mi li cji: z te go znisz -
czo no – 13 280 j.a. (60 mb); do znisz cze nia po zo sta ło jesz cze – 14 111 j.a. (70 mb). W tym
sa mym spra woz da niu – w ze sta wie niu rocz nym – znaj du je my in ną in for ma cję: w 1967 r.
doko na no wy bra ko wa nia i znisz cze nia 24 394 jed no stek ar chi wal nych (104 mb). Wo bec
roz bież no ści da nych za war tych w spra woz da niu – w ta be li i na wy kre sie przy ję to war to ści
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80 Por. ibidem, k. 1–2; AIPN, 0333/14, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1967,
k. 2–3.



po da ne w ze sta wie niu rocz nym. W spra woz da niach z te go ro ku po ja wia się tak że po dział
na ak ta MO i SB81.

W 1968 r. wy bra ko wa no i znisz czo no 598 j.a. akt KG MO i 8 mb du pli ka tów. W spra -
woz da niu brakuje da nych o bra ko wa niu w ar chi wum spraw ope ra cyj nych SB. W tym ro ku
zakoń czo no in wen ta ry za cję za so bów ar chi wal nych spraw ope ra cyj nych zło żo nych do ar -
chi wum w la tach 1944–1967. Ob ję to nią ogó łem 49 326 spraw. W wy ni ku in wen ta ry za cji
ujaw nio no wiele nie do cią gnięć, a wśród nich tak że „brak ad no ta cji o fak cie znisz cze nia lub
sko ma so wa nia akt”. Wnio ski z in wen ta ry za cji po twier dza ją wcze śniej sze przy pusz cze nie,
iż stan ar chi wum po da wa ny w jed nost kach ar chi wal nych nie był rów no znacz ny z licz bą
spraw. In wen ta ry za cja wy ka za ła rów nież przy pad ki nie od no to wy wa nia bra ko wań, co wi dać
wy raź nie po lu kach wy stę pu ją cych w ta be li 82.

W 1969 r. wy bra ko wa no i znisz czo no 1348 te czek pra cy b. TW i wy bra ko wa no 6,2 mb
wtór ni ków do ku men tów z Ga bi ne tu Mi ni stra 83.

Naj więk szą liczbę bra ko wań w de ka dzie lat sześć dzie sią tych przy niosły lata 1965 i 1967,
w któ rych wy bra ko wa no i znisz czo no w cią gu ro ku po nad 20 000 akt spraw oraz lata 1964
i 1966, kie dy bra ko wa no i znisz czo no ok. 6000 spraw rocz nie. Łącz nie w la tach 1964–1968
wy bra ko wa no i znisz czo no ok. 52 000 akt spraw. Osta tecz nie w 1969 r. w ar chi wum po zo -
sta ło ok. 56 000 spraw. Znisz czo no więc pra wie po ło wę ca łe go za so bu. Nie wy klu czo ne, iż
bra ko wań by ło wię cej, ale nie zo sta ły uję te w rocz nych spra woz da niach (mó wią o tym
wnio ski z in wen ta ry za cji). W re zul ta cie tych dzia łań liczba spraw ope ra cyj nych prze cho wy -
wa nych w ar chi wum spa dła z po nad 80 000 do ok. 56 000, a więc o jed ną trze cią. W ten
spo sób zre ali zo wa no Wy tycz ne nr AZ-04033/64, któ rych ce lem by ło oczysz cze nie ar chi -
wum ze zbęd nej do ku men ta cji. Pod le ga ły im ma te ria ły zło żo ne do ar chi wum do 1960 r.
włącz nie. Ak cja ta zo sta ła za koń czo na w 1967 r.

Od 1968 r. za czę to bra ko wać w myśl Za rzą dze nia nr 0107/68, któ re zmie nia ło kwa li fi -
ka cję nie któ rych akt i okre śla ło sta łe za sa dy oczysz cza nia ar chi wum ze zbęd nej do ku men -
ta cji. Prak ty kę „ak cji bra ko wań” za stą pio no sta łym pro ce sem. 

W de ka dzie lat sześć dzie sią tych moż na za ob ser wo wać kon ty nu ację „po la ry za cji” za so -
bu ar chi wal ne go Wy dzia łu II, zmie rza ją cą w kie run ku wy kształ ce nia zbio ru o ści śle ope ra -
cyj nym zna cze niu 84. 

c)�bra�ko�wa�nie�akt�spraw�ope�ra�cyj�nych�w la�tach�sie�dem�dzie�sią�tych

W skład za so bu ar chi wal ne go Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w la tach sie dem dzie sią tych
wcho dzi ły głów nie: tecz ki per so nal ne wy eli mi no wa nych TW, tecz ki pra cy wy eli mi no wa -
nych TW, spra wy ope ra cyj ne, tecz ki per so nal ne OZI, ak ta kon tro l no -śle dcze, spra wy obiek -
to wo -z aga dni eni owe, ak ta są do we, do ku men ta cja ogól noop er acy jna, do ku men ta cja do ty -
czą ca księ ży, do ku men ta cja par tyj na, do ku men ta cja ogól nobi ur owa. Za sad ni czych zmian
w ty pie prze cho wy wa nych akt nie by ło.

Stan spraw ope ra cyj nych i bra ko wa nie akt spraw w Wy dzia le II Biu ra „C” w latach sie -
dem dzie sią tych przed sta wia wy kres nr 3.

Ca łą de ka dę lat sie dem dzie sią tych ce chu je sta bi li za cja sta nu akt spraw, któ ry wa ha się od
58 000 do 65 000 spraw i za cho wu je lek ką ten den cję zwyż ko wą. Bra ko wań spraw jest sto -
sun ko wo ma ło, nie prze kra cza ją one kil ku ty się cy – naj wię cej wy bra ko wa no w 1973 r.

81 AIPN, 0333/14, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1967 r., k. 2, 6–8.
82 AIPN, 0333/15, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1968 r., k. 7, 12, 13.
83 AIPN, 0333/17, t. 1, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1969 r., k. 2, 10.
84 AIPN, 0333/13, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1966 r., k. 10–11.
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Spra woz da nia rocz ne z pra cy Wy dzia łu II za la ta 1970–1971 nie za wie ra ją in for ma cji
o ilo ści wy bra ko wa nych akt spraw. Je śli na wet nie by ło bra ko wań spraw, to nie ozna cza, iż
nie by ło bra ko wa nia in nej do ku men ta cji, głów nie o cha rak te rze ogól nym.

W 1970 r. w trak cie po rząd ko wa nia do ku men ta cji ogól noop er acy jnej zna le zio no materiały,
któ re po win ny być już zgod nie z za rzą dze nia mi wy bra ko wa ne. Po se lek cji prze zna czo no do
wy bra ko wa nia 88 mb do ku men ta cji. Do osta tecz nej kwa li fi ka cji po zo sta ło 12 mb do ku men -
ta cji do ty czą cej fun du szu ope ra cyj ne go z Ga bi ne tu Mi ni stra, któ rej wy bra ko wa nie z po wo du
za strze że nia wy ma ga ło kon sul ta cji. Oprócz te go znisz czo no ko mi syj nie 223 po zy cje do ku -
men tów na de sła nych z biur: „B”, „T” i „W”. Na sta nie Wy dzia łu II znaj do wa ło się jesz cze
125,5 mb do ku men ta cji do ty czą cej du cho wień stwa i 43 mb do ku men ta cji par tyj ne j85.

W 1971 r. za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia: do ku men ta cję ogól noop er acy jną – 135 mb;
do ku men ta cję z b. De par ta men tu X MBP – 102 j.a.; do ku men ty Służ by Mi li cji – 130 j.a.
By ły to ma te ria ły uzy ska ne w trak cie bra ko wa nia do ku men ta cji ka te go rii „B” kwa li fi ku ją -
cej się do znisz cze nia 86. Przy czy ny likwidacji wy mie nio nych ma te ria łów wy ni ka ły nie tyl -
ko z prze pi sów ar chi wal nych, miały tak że podłoże po li tycz ne, np. w ma te ria łach po b. De -
par ta men cie X MBP znisz czo no ak ta fi gu ran tów i OZI, wśród któ rych były osobistości
ży cia po li tycz ne go 87. 

15 grud nia 1971 r. dy rek tor Biu ra „C” na pod sta wie § 5 Za rzą dze nia nr 0107/68 z 24 paź -
dzier ni ka 1968 r. wy dał Za rzą dze nie nr 08/71 zmniej sza ją ce o kres prze cho wy wa nia do ku -
men tów. W 1972 r. w opar ciu o po wyż sze za rzą dze nia kon ty nu owa no pra ce po rząd ko we.
W ze spo le akt kon tro l no -śle dczych wy łą czo no ze spraw do ku men ta cję bez war to ścio wą

85 AIPN, 0333/17, t. 2, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1970,
k. 7–9, 25.

86 Ibi�dem, t. 3, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w ro ku 1971, k. 3.
87 AIPN, 0333/2, t. 1, Or ga ni za cja pra cy ar chi wal nej (wy tycz ne, in struk cje, pro jek ty, kon spek ty), do ku -

ment nr 29, b.p.

Wy�kres� 3.� Stan� akt� spraw� i bra�ko�wa�nie� akt� w Wy�dzia�le� II� Biu�ra� „C”� w la�tach

1970–1979



(kopie pism, du pli ka ty, do ku men ty tech ni ki ope ra cyj nej) i wy bra ko wa no 297 774 wtór ni ki
oraz cał ko wi cie 71 spraw. Z ze spo łu akt obiek to wo -z aga dni eni owych zakwa li fi ko wa no do
wy bra ko wa nia 1315 te czek. Przy po rząd ko wa niu akt ope ra cyj no -ze wnętrz nych wy typo wa -
no do znisz cze nia 8496 du pli ka tów. Z do ku men ta cji ogól noop er a cy jnej wy typo wa no 14 mb
bez war to ścio wej do ku men ta cji (głów nie du pli ka ty i ma te ria ły ka te go rii „B”). Po mi mo tak
du żej ilo ści wy bra ko wa nych do ku men tów ani w szcze gó ło wym spra woz da niu pod su mo wu -
ją cym ile spraw w da nym ro ku uby ło ze sta nu, ani w ta be li zbior czej z pra cy ze spo łu za
1972 r., w ru bry ce nr 14 – znisz cze nia, nie po da no żad nych da nych o ich znisz cze niu 88. Tak -
że w tym przy pad ku nie moż na wy klu czyć wpły wu przy czyn po li tycz nych na ka mu flaż
prze pro wa dzo nych bra ko wań. 

W 1973 r. kon ty nu owa no pra ce nad po rząd ko wa niem i bra ko wa niem akt, wy łą cza jąc
bez war to ścio wą i zbęd ną do ku men ta cję. Z ze spo łu akt po stę po wań przy go to waw czych
wytypowa no do znisz cze nia 163 973 wtór niki i 71 spraw. Z ze spo łu akt obiek to wo -z agad -
nieni owych wy bra ko wa no 1427 te czek. Na pod sta wie wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C”
porząd ko wa no rów nież tecz ki per so nal ne i tecz ki pra cy OZI zde po no wa ne w ar chi wum
w la tach 1944–1965. Po rząd ko wa niu pod le ga ły tyl ko ak ta tych TW, któ rzy nie bra li czyn -
ne go udzia łu w po waż niej szych roz pra co wa niach cha rak te ru po li tycz ne go (szpie go stwo,
zbroj ne pod zie mie, nie le gal ne or ga ni za cje, sa bo taż, dy wer sja itp.). Z te czek bra ko wa no
bezwar to ścio wą (dla ce lów ope ra cyj nych) do ku men ta cję, po zo sta wia jąc: ra port na po zy ska -
nie ze zdję ciem, zo bo wią za nie, cha rak te ry sty kę, po sta no wie nie o eli mi na cji, in ne waż ne
(tzn. przy dat ne do po wtór ne go po zy ska nia) do ku men ty. W re zul ta cie znisz czo no cał ko wi -
cie 268 te czek per so nal nych zmar łych TW i 3832 tecz ki pra cy TW. Po mi mo tak du żych bra -
ko wań, spra woz da nie rocz ne sza cu je, iż ze sta nu ar chi wum uby ło na sku tek znisz cze nia
łącz nie 698 spraw. Trud no zin ter pre to wać te roz bież no ści w oce nie. Utrud nia to tak że brak
ta be li zbior czej przed sta wia ją cej ruch spraw, w tym bra ko wań. Po nie waż w spra woz da niu
rocz nym za rów no spra wy, jak i tecz ki by ły su mo wa ne ra zem, dla te go w ta be li, przy zbior -
czej oce nie wszyst kich bra ko wań w da nym ro ku, do ko na no te go sa me go za bie gu (zsu mo -
wa no spra wy i tecz ki)89.

W 1974 r. z akt po stę po wań przy go to waw czych oraz obiek to wo -z aga dni eni owych za -
kwa li fi ko wa no do znisz cze nia 395 spraw i wy bra ko wa no 85 200 wtór ni ków. Spra woz da nie
nie po sia da ta be li sta ty stycz nych o ru chu spraw. Brak rów nież da nych o bra ko wa niu w ze -
sta wie niu do ty czą cym spraw, któ re uby ły ze sta nu 90. 

W spra woz da niu za 1975 r. brak jest ja kich kol wiek da nych o bra ko wa niu 91.
Spra woz da nie za 1976 r. rów nież nie po sia da szcze gó ło wych da nych o bra ko wa niu. Jest

na to miast in for ma cja, iż ze spół przy go to wu ją cy ma te ria ły do fil mo wa nia do ko ny wał jed no -
cze śnie se lek cji akt do znisz cze nia. By ły to naj czę ściej pi sma prze wod nie, kar ty E-15
(spraw dze nio we), du pli ka ty, czy ste dru ki oraz do ku men ty tech ni ki ope ra cyj nej „W”, „B”,
„T”. Oma wia jąc in ne pra ce, wspo mnia no, iż w ze spo le akt ogól noop er acy jnych wy bra ko -
wa no 24 mb do ku men tów. W spra woz da niu bra ku je tak bar dzo przy dat nych ta be l o ru chu
spraw, uwzględ nia ją cych zwy kle da ne o bra ko wa niu 92. 

88 AIPN, 0333/17, t. 4, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1972 r., k. 3, 6–7, ru bry ka:
Ta be la sta ty stycz na z pra cy ze spo łu Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za okres od 20 XII 1971 r. do 20 XII 1972 r.

89 Ibidem, t. 5, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w 1973 r., k. 5, 8–10.
90 Ibi�dem, t. 6, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1974, k. 5, 10.
91 AIPN, 0333/18, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1975, k. 1–15.
92 AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1976,

k. 10–11. 
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W 1977 r. spo rzą dzo no pro to ko ły bra ko wa nia akt, któ rych o kres prze cho wy wa nia mi nął,
w ilo ści ok. 3000 po zy cji (akt spraw). Naj praw do po dob niej by ły to tecz ki kan dy da tów na
TW, wła ści cie li LK, MK, PZ i SK zło żo nych w ar chi wum do 1965 r. oraz do ku men ta cja
z De par ta men tu Tech ni ki Ope ra cyj nej. Bra ko wa nie te go ze spo łu akt za pla no wa no
w 1976 r., usta la jąc za kres pra cy na przy szły rok. Ze spół ty pu ją cy ak ta do fil mo wa nia pro -
wa dził rów no cze śnie po rząd ko wa nie akt, wy łą czał ze spraw i wskazywał do znisz cze nia do -
ku men ty bez war to ścio we. Nie ste ty brak in for ma cji opi su ją cych ich cha rak ter. Spra woz da -
nie nie za wie ra zbior czych ta bel i szcze gó ło wych da nych o bra ko wa niu 93.

W 1978 r. spo ty ka my w spra woz da niu tyl ko jed ną la ko nicz ną wzmian kę, iż wy bra ko wa -
no ma te ria ły ka te go rii „B”, któ rych okres prze cho wy wa nia już mi nął – ok. 6,5 mb akt. Brak
bliż szych da nych o cha rak te rze wy bra ko wa nych ma te ria łów. Dru ga in for ma cja mó wi, że
w trak cie przy go to wy wa nia do ku men tów do fil mo wa nia wy łą cza no wtór ni ki i do ku men ty
nie przed sta wia ją ce war to ści ope ra cyj nej. W tym przy pad ku rów nież nie po da no ilo ści wy -
łą czo nych ma te ria łó w94. 

W spra woz da niu z 1979 r. brakuje in for ma cji o bra ko wa niu. Znaj du je my je dy nie no tat kę,
któ ra po twier dza pew ne za ha mo wa nie w pro ce sach bra ko wa nia: „Nie wy bra ko wa no jed nak
de po zy tów, któ rych okres prze cho wy wa nia prze kro czył 25 lat, i nie przy stą pio no do opra co -
wa nia do ku men ta cji ory gi nal nej, mi mo że wy tycz ne w tym przed mio cie zo sta ły opra co wa -
ne”. Po raz pierw szy spo ty ka my też in for ma cję o przy ję ciu i ko mi syj nym znisz cze niu mi kro -
fil mów zde po no wa nych w wy dzia łach „C” KW MO w Olsz tynie, Bia ły mstoku i Rze szowie95.

W la tach sie dem dzie sią tych bra ko wa nie od by wa ło się na pod sta wie: Za rzą dze nia
nr 0107/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 24 października 1968 r., któ re za wie ra ło wy kaz
akt z ka te go ria mi oraz na pod sta wie Za rzą dze nia nr 08/71 dy rek to ra Biu ra „C” z 15 grud -
nia 1971 r., któ re znacz nie zmniej sza ło okres prze cho wy wa nia akt, a na stęp nie na pod sta -
wie Za rzą dze nia nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie po stę po wa nia z ak ta mi
ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych z 10 maja 1974 r., któ re za wie ra ło roz sze rzo -
ny wy kaz akt ka te go rii „A” i „B”. W po cząt ko wym okre sie, po wy da niu zarzą dzeń i w trak -
cie ich re ali za cji, bra ko wań by ło spo ro, cho ciaż nie wszyst kie zo sta ły udo ku men to wa ne.
Głów nie do ty czy ły one ma te ria łów po zo sta ją cych po za spra wa mi. Od 1974 r. bra ko wa nie
po sia da ło cha rak ter bar dziej płyn ny i do ty czy ło re gu lar ne go nisz cze nia akt, któ rych czas
prze cho wy wa nia mi nął. Po mi mo bra ku szcze gó ło wych da nych do ty czą cych bra ko wa nia
z okre su 6 lat moż na wnio sko wać, iż sa mych spraw ope ra cyj nych nisz czo no w tym okre sie
nie wie le. W ostat nim ro ku de ka dy roz po czę to bra ko wa nie mi kro fil mów, któ rych za war tość
stra ci ła war tość ope ra cyj ną. W spra woz da niach z de ka dy lat sie dem dzie sią tych za sta na wia
fakt, iż w nie któ rych la tach nie od by ły się żad ne bra ko wa nia spraw ope ra cyj nych lub też nie
zo sta ły od no to wa ne. Je śli tak, to by ły to al bo za nie dba nia, al bo bra ko wa nia po sia da ły cha -
rak ter nie jaw ny.

d)�bra�ko�wa�nie�akt�spraw�ope�ra�cyj�nych�w la�tach�osiem�dzie�sią�tych

W skład ze spo łu akt gro ma dzo nych w Wy dzia le II Biu ra „C” w la tach osiem dzie sią tych
wcho dzi ły głów nie: tecz ki per so nal ne by łych TW, tecz ki ro bo cze by łych TW, ak ta ope ra -
cyj ne, ak ta po stę po wań przy go to waw czych, ak ta kon tro l no -op er acy jne, ak ta obiek to wo-

Brakowanie i niszczenie dokumentacji operacyjnej Służby Bezpieczeństwa...

223

N
ISZ

C
Z

EN
IE M

A
T

ER
IA

ŁÓ
W

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y

C
H

93 AIPN, 0333/18, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w ro ku 1977, k. 5, 7;
AIPN, 0333/17, t. 7, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1976, k. 14.

94 AIPN, 0333/73, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy w Wy dzia le II w 1978 r., b.p.; ibi�dem, In for ma cja
z pra cy Wy dzia łu II za okres 1 I – 1 XII 1978 r., b.p.

95 Ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1979, b.p.



-zagad nie nio we, ak ta są do we, tecz ki osób opi nio wa nych na wy jazd za gra ni cę, ak ta róż ne,
ma te ria ły ogól nobi ur owe. 

Stan akt spraw i bra ko wa nie akt w Wy dzia le II Biu ra „C” MSW w la tach 1980–1990
przed sta wia wy kres nr 4.

Wy�kres� 4.� Stan� akt� spraw� i bra�ko�wa�nie� akt� w Wy�dzia�le� II� Biu�ra� „C”� w la�tach

1980–1990

W ta be li zbior czej sta nu i ru chu akt ar chi wal nych Wy dzia łu II w 1980 r. po da no, iż w cią -
gu ro ku znisz czo no 5651 spraw ope ra cyj nych i 481 akt po stę po wań przy go to waw czych.
W ta be li nie od no to wa no znisz cze nia 1083 te czek per so nal nych i pra cy zmar łych TW oraz
1097 te czek per so nal nych i pra cy by łych TW uro dzo nych po 1910 r., któ re wy bra ko wa no
jesz cze w I pół ro czu. Łącz nie wy nio sło to 8312 akt spr aw96. W trak cie mi kro fil mo wa nia
wy bra ko wa no 67 098 do ku men tów nie przed sta wia ją cych war to ści ope ra cyj nej, znisz czo no
2061 fil mów zwo jo wych „a 30 m”, któ re za wie ra ły nie ak tu al ne in for ma cje 97. W sto sun ku
do ro ku po przed nie go (kie dy nie od no to wa no żad nych bra ko wań) jest to za sad ni czy zwrot
w prak ty ce funk cjo no wa nia Biu ra „C”, któ ry moż na wy tłu ma czyć tyl ko zmia ną sy tu acji po -
li tycz nej. 

W II pół ro czu 1980 r. roz po czę to wy dzie la nie okre ślo nych akt do znisz cze nia oraz przy -
go to wa nie do ewa ku acji na wy pa dek za gro że nia wy typowanej gru py ma te ria łów ar chi wal -
nych. W ra mach tej ak cji znisz czo no w dniach 6–18 grud nia 1980 r. m.in. na stę pu ją ce ma -
te ria ły: tecz ki per so nal ne i ro bo cze zmar łych TW spi sa nych na dwóch wy ka zach „I” (1083 j.a.);
tecz ki per so nal ne i pra cy by łych TW „I” uro dzo nych po 1910 r. (1097 j.a.); tecz ki LK i MK

96 Ibi�dem, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II w 1980 r., b.p., ta be la nr 1, ta be la nr 2.
97 AIPN, 0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II w 1980 r. z 13 I 1981 r., b.p.
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„I” (29 j.a.); ak ta ope ra cyj ne „II” (269 j.a.); tecz ki wy jaz do we „A” (104 j.a.); cha rak te ry sty -
ki i zo bo wią za nia by łych TW „I” (15 mb); eks tra dy cyjne „E” i po szu ki waw cze „AS”
(22 mb); czę ścio wo ma te ria ły kle ru „IV”; pro to ko ły Biu ra Śled cze go – ko pie i sko ro widz
do tych pro to ko łów (22 mb); ma te ria ły Biu ra „C” – ko re spon den cję, spra woz da nia, dzien -
ni ki itp. (15 mb); ak ta nad zor cze MO (ok. 45 mb); ma te ria ły ogól noop er acy jne de par ta men -
tów i biur (20 mb); kar to te kę zmar łych księ ży (2957 kart); de po zy ty (20 mb); na słu chy Pol -
skie go Ra dia (15 mb); biu le ty ny spe cjal ne Pol skie go Ra dia (8 mb); eks per ty zy (20 mb).
Ogó łem znisz czo no ok. 200 mb akt (29 ton). Szcze gó ło wy wy kaz znisz czo nych ma te ria łów
(33 wy ka zy, 17 613 po zy cji) za twier dzo ny przez dy rek to ra Biu ra „C” za wie ra pro to kół nr 5598. 

In te re su ją cym aspek tem dzia łań ze spo łu ar chi wal ne go Biu ra „C” w koń cu 1980 r. by ło
wy dzie le nie i przy go to wa nie czę ści ar chi wum Wy dzia łu II do ewa ku acji na wy pa dek za gro -
że nia. Nie któ re do ku men ty na zy wa ją tę część pla nu ak cją „X”. W jej ra mach po wią za no ogó -
łem 1618 mb akt w pacz ki o ob ję to ści od 20 do 30 cm, o wa dze 74 ton. By ły to: tecz ki per -
so nal ne wy eli mi no wa nych TW (105 mb); tecz ki pra cy wy eli mi no wa nych TW (87 mb);
spra wy ope ra cyj ne (555 mb); tecz ki osób ubie ga ją cych się o wy jazd za gra ni cę (39 mb); tecz -
ki kon tro l no -op er acy jne (44 mb); spra wy po stę po wań przy go to waw czych (42,5 mb); spra wy
obiek to we (182,5 mb); ma te ria ły do ty czą ce dzia łal no ści kle ru (141,0 mb); do ku men ta cja
ogól noop er acy jna SB (122 mb); do ku men ta cja ogól noop er acyj na MO – spi sy akt prze ka za -
nych (16,3 mb); ak ta par tyj ne KD PZPR MSW (31,3 mb); akta są do we (49 mb); ak ta nor ma -
tyw ne (31,3 mb); do ku men ta cja Biu ra „C” – opra co wa nia własne i ko re spon den cja (36 mb).
Do szu flad spa ko wa no ogó łem 74 279 fil mów (kart kie sze nio wych oraz dia zo). Za ła do wa no
do 15 wor ków fil my zwo jo we, na któ rych w la tach sześć dzie sią tych sfil mo wa no Cen tral ną
Kar to te kę In for ma cyj ną, do ku men ta cję ope ra cyj ną KW MO, do ku men ty De par ta men tu IV.
Do pię ciu wor ków zło żo no do ku men ta cję ewi den cyj ną do ty czą cą mi kro fil mów. In te re su ją cy
jest tak że sam ty tuł mel dun ku z jej za koń cze nia z 12 lu te go 1981 r., któ ry war to za cy to wać:
„Zgod nie z ust ną de cy zją dy rek to ra Biu ra «C» płk. mgr. K. Pio trow skie go wy ko na no na stę -
pu ją ce pra ce zwią za ne z przy go to wa niem za so bów ar chi wal nych oraz mi kro fil mów na wy -
pa dek za gro że nia”. Mel du nek ten do wo dzi, iż nie któ re pra ce w Biu rze „C” by ły wy ko ny wa -
ne na zle ce nie ust ne. Dla ba da cza ozna cza to, że mo że mieć trud no ści z opi sy wa niem
i do ku men to wa niem nie któ rych dzia łań pro wa dzo nych w ar chi wum ope ra cyj nym. Za rów no
gwał tow ne znisz cze nie 200 mb akt, jak i te ma tycz ne wy dzie le nie oraz prak tycz ne przy go to -
wa nie czę ści ar chi wum do ewa ku acji świad czy, iż ów cze sne wła dze trak to wa ły ko niec 1980
i po czą tek 1981 r. ja ko po waż ne za gro że nie dla pań stwa 99.

W 1981 r. za kwa li fi ko wa no do cał ko wi te go znisz cze nia 5966 spraw, a do znisz cze nia po
uprzed nim sfil mo wa niu 1427 spraw. W ro ku spra woz daw czym znisz czo no 3313 spra w100.
We dług opi nii pra cow ni ków bra ko wa nie ma te ria łów w wy dzia le nie by ło do kład ne. Na
przy kład pod czas bra ko wa nia ma te ria łów ope ra cyj nych za bra kło 20 spraw, a pod czas bra -
ko wa nia do ku men tów o sy gna tu rze „A” wy łą czo no z dwóch wor ków aż je de na ście spraw,
któ re by ły w ak tu al nym za in te re so wa niu jed no stek ope ra cyj ny ch101.

98 Ibi�dem, No tat ka z 22 XII 1980 r. do ty czą ca przy go to wa nia akt ar chi wal nych znaj du ją cych się w Wy -
dzia le II Biu ra „C” MSW do ewa ku acji, b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II w 1980 r.,
b.p.; AIPN, 0326/511, Pro to kół nr 55 do ty czą cy ko mi syj ne go znisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych, b.d., b.p.

99 Por. AIPN, 0333/71, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy ze spo łu ar chi wal ne go Wy dzia łu II Biu ra „C”
MSW za rok 1980 z 7 I 1981 r., b.p.; AIPN, 0326/511, Mel du nek na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” Zdzisła -
wa Bil skie go z 12 II 1981 r., b.p.

100 AIPN, 0359/5, Spra woz da nia z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” za rok 1981 z 6 I 1982 r., b.p.
101 AIPN, 0546/12, Pro to kół na ra dy za wo do wej Wy dzia łu II z 27 II 1982 r., k. 5.
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Spra woz da nie ze spo łu ar chi wal ne go Wy dzia łu II Biu ra „C” w rę ko pi sie z 1982 r. wy -
szcze gól nia ro dza je bra ko wa nych ma te ria łów. Do znisz cze nia wy co fa no 5504 kar ty oraz
354 po zy cje ma te ria łów kon tro l no -śle dczych. Znisz czo no ma te ria ły i po zo sta wio no fil my –
łącz nie 238, znisz czo no ma te ria ły i fil my – łącz nie 177. Bra ko wa no tak że kar ty osób za opi -
nio wa nych w służ bie wię zien ne j102. Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy z 9 lu te go 1983 r. po -
da je, iż w wy dzia le wy bra ko wa no i znisz czo no łącz nie 7241 spraw. W pro ce sie fil mo wa nia
wy bra ko wa no 43 800 do ku men tów nieprzed sta wia ją cych istot nej war to ści ope ra cyj nej.
Z ma te ria łów by łej Sa mo dziel nej Gru py Ope ra cyj nej za kwa li fi ko wa no do cał ko wi te go
znisz cze nia – 1498 spraw (2357 to mów), a do czę ścio we go znisz cze nia – 229 spraw
(622 to my)103. 

W 1983 r. w związ ku ze zmia ną pro fi lu pra cy, po le ga ją cej na przy go to wa niu ze spo łu
archi wal ne go do wpro wa dze nia go w sys tem in for ma tycz ny, 12 pra cow ni ków wy dzia łu
zatrud nio nych by ło przy bra ko wa niu do ku men ta cji ar chi wal nej. Pod sta wę ana li zy po rząd -
ko wa nia i bra ko wa nia sta no wił zno we li zo wa ny wy kaz akt z 20 czerw ca 1982 r., bę dą cy
załącz ni kiem do Za rzą dze nia nr 034/74. W wy ni ku ana li zy za kwa li fi ko wa no do cał ko -
witego znisz cze nia 7891 spraw. Na to miast do likwidacji akt, po zo sta wia jąc mi kro film, wy -
ty po wa no 6952 sprawy. Sam ze spół fil mu ją cy za kwa li fi ko wał do cał ko wi te go znisz cze nia
581 spraw, a do znisz cze nia po sfil mo wa niu 1618 spraw. Po nad to wy łą czo no ze spraw ogó -
łem 190 041 bez war to ścio wych do ku men tów. Z licz by 18 166 prze ana li zo wa nych akt
ok. 80 proc. prze zna czo no do znisz cze nia, po zo sta wia jąc w przy pad kach uza sad nio nych
(kry te ria „uza sad nie nia” nie zna ne) mi kro film (ok. 50 proc. spraw)104. Z te go ro ku za cho wa -
ło się tak że spra woz da nie frag men ta rycz ne, któ re po da je da ne nie kom plet ne oraz rę ko pis ta -
be li bra ko wa nia za la ta 1982–1984 z od dziel nym sys te mem pod li czeń. Wy ka zu ją one du że
roz bież no ści w sto sun ku do da nych wy ka za nych w spra woz da niach rocz ny ch105. 

W 1984 r. w wy ni ku prze pro wa dzo nej ana li zy za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia 8529
spraw, w tym rów nież ma te ria ły po ich sfil mo wa niu. W cza sie opra co wy wa nia spraw do fil -
mo wa nia wy bra ko wa no 149 728 do ku men tów nieprzed sta wia ją cych war to ści ope ra cyj nej
ani hi sto rycz nej (pi sma prze wod nie, du pli ka ty, do ku men ty tech ni ki ope ra cyj nej, pro jek ty
pism, brud no pi sy). Za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia akta po sfil mo wa niu – 1693 spra wy;
bez fil mo wa nia – 43 sprawy 106.

Du żą liczbę bra ko wa nych spraw przy niósł 1985 r., w któ rym bra ko wa nie prze pro wa -
dzano na pod sta wie no we go Za rzą dze nia nr 049/85. W tym ro ku wy bra ko wa no 14 835
spraw, z któ rych spo rzą dzo no 9 pro to ko łów bra ko wa nia i od no to wa no w księ gach in wen ta -
rzo wych. Wy wie zio no 400 wor ków ma ku la tu ry 107. Znisz czo no bez uprzed nie go sfil mo wa -
nia ogó łem 7805 spraw, po sfil mo wa niu 6951 spra w108.

W 1986 r. wy bra ko wa no ogó łem 7925 spraw (akt per so nal nych by łych taj nych współ -
pra cow ni ków, spraw kon tro l no -śle dczych, spraw kon tro l no -op er acy jnych, spraw obiek to wo -

102 AIPN, 0333/75, Spra woz da nie rocz ne Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za rok 1982, k. 2–3, 10, 13–14,
tabe la 1/1.

103 AIPN, 0359/5, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1982 r. z 9 II 1983 r., b.p.
104 AIPN, 0546/6, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1983 r., k. 7, 10–12.
105 AIPN, 0333/76, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C”, rok 1983, ta be la 1/1, k. 5, 21. Spra woz -

da nie to po da je, iż za ten okres znisz czo no 1769 spraw, do ko na no znisz cze nia ma te ria łów i fil mów – 3087
spraw, znisz czono ma te ria ły i po zo sta wiono fil my – 1904 spraw; AIPN, 0546/42, Bra ko wa nie ma te ria łów
archi wal nych Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w la tach 1982–1984, b.p. 

106 AIPN, 0546/7, Spra woz da nia Wy dzia łu II Biu ra „C” za 1984 r., k. 7–8, ta be le sta ty stycz ne.
107 AIPN, 0546/2, Spra woz da nie ze spo łu ar chi wal ne go Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r., k. 17.
108 AIPN, 0546/8, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1985 r., k. 7.
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-z aga dni eni owych, spraw ope ra cyj nych, ma te ria łów ogól noop er acy jnych). Spra woz da nie
z te go ro ku po sia da tak że istot ną in for ma cję: „Pro ces bra ko wa nia za le głych za so bów ar chi -
wal nych zo stał za koń czo ny. Obec nie pra ce te bę dą wy ko ny wa ne na bie żą co”. Ozna cza to,
iż po wie lu la tach upo ra no się z za le gły mi pla na mi bra ko wań. W spra woz da niu spo ty ka my
tak że in for ma cję uzu peł nia ją cą, któ ra po da je stan za so bów ar chi wal nych (31 903 spra wy)
w roz bi ciu na ak ta i mi kro fil my: akt spraw – 18 397; mi kro fil mów – 25 200 spraw (róż ni -
ca w su mie wy ni ka z fak tu za cho wa nia czę ści ma te ria łów w dwóch po sta ciach: akt i mi kro -
fil mów). To waż na in for ma cja, z któ rej wy ni ka, iż nie za leż nie od sta nu fil mo wa nia ma te ria -
łów da ne o sta nie akt by ły po da wa ne ja ko łącz na liczba spraw, bez wzglę du na fakt
zdu blo wa nia nie któ rych akt spraw na ta śmie fil mo we j109.

W 1987 r. wy bra ko wa no, zgod nie z wy tycz ny mi za łącz ni ka do Za rzą dze nia nr 049/85,
łącz nie 3280 akt spr aw110. 

W 1988 r. w ze spo le mi kro fil mo wym sfil mo wa no i znisz czo no 776 spraw (1179 to mów),
znisz czo no bez fil mo wa nia 592 spra wy (1669 to mów). By ły to w więk szo ści ak ta kon tro l -
no -op er acy jne, któ rych spra wy za sad ni cze znaj do wa ły się w wy dzia łach „C” WUSW. W ze -
spo le ana li tycz nym wy bra ko wa no ogó łem 2184 sprawy (akta by łych TW, spraw ope ra cyj -
nych, po stę po wań przy go to waw czych). Brak kom plek so wej in for ma cji o bra ko wa niu
na ka zu je zsu mo wać wszyst kie wy szcze gól nio ne bra ko wa nia, co da je ogó łem 3552 spra wy.
Mo gło być ich jed nak wię ce j111.

Spra woz da nie z 1989 r. za wie ra tyl ko 2 stro ny ma szy no pi su. Nie ma żad nych ta bel. Po
raz pierw szy w hi sto rii spra woz daw czo ści Wy dzia łu II nie zo sta ły po da ne in for ma cje o sta -
nie bie żą cym za so bu ar chi wal ne go. Brak tych da nych unie moż li wia stwier dze nie fak tycz -
nej ilo ści wy bra ko wa nych i znisz czo nych ma te ria łów w tym ro ku przez Wy dział II. W tekś -
cie znaj du je my wzmian kę, iż w ze spo le ana li tycz nym pra ca kon cen tro wa ła się mię dzy
in ny mi na ana li zie ma te ria łów ar chi wal nych w ce lu ich bra ko wa nia. Do znisz cze nia za kwa -
li fi ko wa no 1059 spraw. Do dat ko we in for ma cje wno szą zna le zio ne pro to ko ły bra ko wa nia
nr 103–108 z te go ro ku, we dług któ rych znisz czo no łącz nie 1156 spraw i 9 mi kro fil mó w112.
Nie wia do mo jed nak, czy to wszyst kie pro to ko ły. Spra woz da nie z 1989 r. na le ży uznać za
nie mia ro daj ne.

Z 1990 r. brak jest rocz ne go spra woz da nia i da nych o pra cy w wy dzia le. We dług za cho -
wa nych pro to ko łów bra ko wa nia z 1990 r. tyl ko w stycz niu wy bra ko wa no łącz nie 2104 spra wy
do ty czą ce osób po dej rza nych o nielegalną dzia łal ność, upra wia nie wro giej pro pa gan dy, wy -
sy ła nie li stów ano ni mo wych do dzia ła czy spo łecz no -p ol ityc znych, szkod nic two go spo dar -
cze. Oprócz nich znisz czo no tecz ki pra cy OZI oraz tecz ki zmar łych TW – 1809 te czek113.
Da ne te na le ży rów nież uznać za nie peł ne. 

W la tach osiem dzie sią tych bra ko wa no głów nie ak ta ka te go rii „B” zło żo ne w ar chi wum
przed ro kiem 1970, oprócz tych spraw, któ re by ły wy po ży cza ne przez jed nost ki ope ra cyj -
ne. Bra ko wań by ło znacz nie wię cej niż w de ka dzie lat sie dem dzie sią tych. Wy ni ka ło to nie
tyl ko z no we li za cji wy ka zu akt z 20 czerwca 1982 r. i wy tycz nych na czel ni ka Wy dzia łu II
z 1983 r. oraz Za rzą dze nia nr 049/85 z 8 lipca 1985 r., ale przede wszyst kim z sytu acji 

109 AIPN, 0546/9, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1986 r., k. 6–7; AIPN, 0434/35,
Spra woz da nia z pra cy wy dzia łów Biu ra „C” MSW za rok 1986, k. 141–142, 151–152, 174–178.

110 AIPN, 0546/10, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW za 1987 r., k. 4.
111 AIPN, 0546/11, Spra woz da nie z wy ko na nej pra cy Wy dzia łu II Biu ra „C” w 1988 r., k. 3–4, 7.
112 AIPN, 0434/35, Spra woz da nia z pra cy wy dzia łów Biu ra „C” MSW za rok 1989, k. 258–259; AIPN, 0887/94,

Pro to ko ły bra ko wa nia nr 103–114 (1989–1990), k. 1–11, 30.
113 AIPN, 0887/94, Pro to ko ły bra ko wa nia nr 103–114 (1989–1990), k. 12–15.
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poli tycz nej. Jed nym z ele men tów bra kowa nia i nisz cze nia ma te ria łów by ło fil mo wa nie
archi wum w ce lu zmniej sze nia ob ję to ści za so bu. Mi kro fil mo wa nie uła twia ło tak że pro ces
wypro wa dza nia da nych z ar chi wum w ce lu ich ukry cia lub prze ka za nia ob cym służ bom.
Bra ko wa nie i nisz cze nie ma te ria łów ope ra cyj nych w tym cza sie mia ło cha rak ter sta ły, ce lo -
wy i do brze zor ga ni zo wa ny. Naj wię cej bra ko wań do ko na no w 1985 r. (kie dy liczba akt
spraw w Wy dzia le II spa dła do ok. 22 000), a na stęp nie w la tach 1989–1990.

Wśród bra ko wa nych ma te ria łów by ły: tecz ki kan dy da tów na TW, wła ści cie li LK i MK,
tecz ki ope ra cyj ne za ło żo ne na by łych funk cjo na riu szy re sor tu SW za trud nio nych na 1/2 eta -
tu, tecz ki per so nal ne OZI, tecz ki po stę po wań przy go to waw czych, tecz ki opi nio daw cze
doty czą ce osób ubie ga ją cych się o wy jazd za gra ni cę, ak ta per so nal ne by łych TW, tecz ki
pra cy by łych TW, spra wy ope ra cyj ne, spra wy obiek to wo -z aga dni eni owe, do ku men ta cja
ogól noop er acy jna (mel dun ki, ko re spon den cja), kon tro l no -op er acy jna, ma te ria ły kon tro l no -
-śle dcze, du pli ka ty wy da rzeń po li tycz nych.

W sto sun ku do lat sie dem dzie sią tych liczba akt spraw w następnej dekadzie zmniej szy ła
się na sku tek bra ko wa nia o po nad 1/3 za so bu (po nad 20 000 akt spraw). W po rów na niu
z lata mi sześć dzie sią ty mi, kie dy w okre sie szczy to wym znaj do wa ło się w ar chi wum po nad
80 000 akt spraw, na ko niec lat osiem dzie sią tych ar chi wum gro ma dzi ło ok. 40 000 akt spraw,
a więc o po ło wę mniej. Niedo kład ne spra woz da nie z 1989 r. i brak spra woz da nia z 1990 r.
wy ma ga osob ne go ko men ta rza do ty czą ce go pro ble mu bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów
tyl ko w tych la tach. 

X.�Bra�ko�wa�nie�i nisz�cze�nie�akt�w 1989�i 1990�r.

Po prze mia nach spo łecz no -p ol ityc znych, któ re na stą pi ły w Pol sce w ra mach Okrą głe go
Sto łu, Biu ro „C” zo sta ło w spo sób na tu ral ny wchło nię te 10 ma ja 1990 r. (usta wą z 6 kwiet -
nia 1990 r. o Urzę dzie Ochro ny Pań stwa) przez Urząd Ochro ny Pań stwa i prze mia no wa ne
na Biu ro Ewi den cji i Ar chi wum. Wcze śniej szy rok za pi sał się jed nak w hi sto rii nie tyl ko de -
mo kra tycz ny mi zmia na mi, ale tak że gwał tow nym wzro stem bra ko wa nia i nisz cze nia ma te -
ria łów w ar chi wach daw ne go MSW. W związ ku z ma so wą kam pa nią pra so wą na ten te mat
ów cze sny mi ni ster spraw we wnętrz nych gen. bro ni Cze sław Kisz czak wy dał 31 stycz nia
1990 r. De cy zję nr 1 (pod pi sa ną w za stęp stwie przez gen. Hen ry ka Dan kow skie go) w spra -
wie za ka zu nisz cze nia do ku men tów w re sor cie spraw we wnętrz nych, w któ rej za bra niał aż
do od wo ła nia nisz cze nia wszel kich ro bo czych, ope ra cyj nych i ar chi wal nych do ku men tów114.

W spra wie nisz cze nia ma te ria łów w ar chi wach MSW za ję ła sta no wi sko tak że Ko mi sja
Nad zwy czaj na do Zba da nia Dzia łal no ści MSW. Skie ro wa ła ona wnio sek do pro ku ra tu ry
o wsz czę cie po stę po wa nia ma ją ce go na ce lu usta le nie le gal no ści nisz cze nia akt MSW.
22 lu te go 1990 r. ów cze sny pod se kre tarz sta nu MSW gen. bryg. Zbi gniew Pu dysz skie ro -
wał (w za stęp stwie mi ni stra) do pro ku ra to ra ge ne ral ne go RP Jó ze fa Ży ty pi smo wy ja śnia ją -
ce, w któ rym stwier dził, iż „w re sor cie spraw we wnętrz nych nie za rzą dzo no i nie prze pro -
wa dza no ak cji ma so we go nisz cze nia akt ope ra cyj nych, jak to zo sta ło sfor mu ło wa ne
w de zy de ra cie Ko mi sji Nad zwy czaj nej do Zba da nia Dzia łal no ści MSW, zaś od osob nio ne
przy pad ki od mien ne go po stę po wa nia w tym za kre sie by ły przed mio tem szcze gó ło wych
wy ja śnień”115.

114 AIPN, 01100/22, De cy zja mi ni stra spraw we wnętrz nych z 31 I 1990 r. w spra wie za ka zu nisz cze nia do -
ku men tów w re sor cie spraw we wnętrz nych, k. 2.

115 AIPN, 01209/149, Pi smo pod se kre ta rza sta nu gen. bryg. Zbi gnie wa Pu dy sza do pro ku ra to ra ge ne ral ne -
go RP Jó ze fa Ży ty z 22 II 1990 r. w spra wie nisz cze nia do ku men tów MSW, b.p.
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Mi mo ofi cjal nych za pew nień po ta jem ny pro ces nisz cze nia do ku men tów MSW trwał. Po -
twier dza to po stę po wa nie Ko mi sji do spraw Zbio rów Ar chi wal nych MSW, któ ra w dwa
mie sią ce póź niej, 12 kwiet nia 1990 r., po stu lo wa ła: „Ko mi sja zwra ca uwa gę na bez względ -
ną ko niecz ność prze strze ga nia wy da ne go roz ka zu przez Mi ni stra Spraw We wnętrz nych
31 stycz nia 1990 r. w spra wie za ka zu nisz cze nia wszel kich do ku men tów, w tym rów nież
fono te ki i fo to te ki za rów no znaj du ją cych się we wszyst kich jed nost kach struk tu ral nych, jak
i prze ka za nych do ar chi wów. Ozna cza to rów nież, że aż do od wo ła nia nie prze pro wa dza się
bra ko wa nia akt nie za leż nie od ich za kwa li fi ko wa nia prze wi dzia ne go wy ka zem wg okre su
ich prze cho wy wa nia”116. 

Ist nie ją do ku men ty, na pod sta wie któ rych moż na wnio sko wać, iż roz ka zy w spra wie
nisz cze nia pew nych do ku men tów w MSW zo sta ły wy da ne ust nie. Świad czy o tym pi smo
sze fa WUSW w Cheł mie z 6 li sto pa da 1989 r. do dy rek to ra Ga bi ne tu Mi ni stra SW w War -
sza wie, w któ rym zwra ca się o wy ja śnie nie po stę po wa nia z dzien ni ka mi ko re spon den cyj ny -
mi: „Dy rek to rzy nie któ rych de par ta men tów (III, IV, V) na te le kon fe ren cji po le ci li do ko nać
wy bra ko wa nia wszyst kich do ku men tów do ty czą cych dzia łal no ści nie le gal nych struk tur.
Do ku men ty te by ły re je stro wa ne w dzien ni kach ko re spon den cyj nych, któ re pod le ga ją bra -
ko wa niu do pie ro po 10 la tach. W związ ku z tym zwra cam się z uprzej mą proś bą o wy ja -
śnie nie, jak na le ży po stę po wać z dzien ni ka mi, gdyż z ha sła moż na uzy skać in for ma cję cze -
go ono do ty czy”117. W ce lu wy ja śnie nia tej kwe stii ów cze sny dy rek tor Ga bi ne tu Mi ni stra
płk Czesław Żmu da zwró cił się z pi smem do dy rek to ra De par ta men tu Ochrony Kon sty tu -
cyj ne go Porząd ku Pań stwa gen. bryg. Krzysz to fa Maj chrow skie go. Je go od po wiedź wska -
zu je, iż roz kaz nisz cze nia pew ne go ro dza ju do ku men ta cji zo stał wy da ny: „W związ ku z pis -
mem nr AB-II I-009/89 z 14 li sto pa da 1989 ro ku uprzej mie wy ja śniam, iż na po le ce nie
I za stęp cy mi ni stra spraw we wnętrz nych za rzą dzi łem znisz cze nie okre ślo nych ka te go rii do -
ku men tów ope ra cyj nych po sia da nych przez by ły De par ta ment III MSW. Lo gicz ną kon se -
kwen cją tych dzia łań by ło nisz cze nie rów nież dzien ni ków ko re spon den cji, w któ rych ma te -
ria ły te by ły za ewi den cjo no wa ne w spo sób umoż li wia ją cy iden ty fi ka cję za in te re so wań
ope ra cyj nych prze cho dzą cych w znisz czo nych ma te ria łach. Ca łość tych dzia łań nie jest
oczy wi ście zgod na z Za rzą dze niem nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie or -
ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi, ale de cy zja ta pod ję ta zo sta ła
przez oso bę po sia da ją cą od po wied nie kom pe ten cje i po dyk to wa na by ła waż ny mi wzglę da mi
po li tycz ny mi”118. Pi sma te sto ją w wy raź nej sprzecz no ści z wy ja śnie nia mi gen. Zbi gnie wa
Pu dy sza zło żo ny mi w lu tym 1990 r. do pro ku ra tu ry.

Przy to czo ne wy żej wy po wie dzi nie po twier dza ją, że nisz cze nie akt mia ło miej sce w Wy -
dzia le II Biu ra „C”. Świadczą jednak o tym, iż w MSW by ły wy da wa ne de cy zje o nisz cze -
niu „pew nych” ma te ria łów „przez oso bę po sia da ją cą od po wied nie kom pe ten cje i po dyk to -
wan[e] [...] waż ny mi wzglę da mi po li tycz ny mi”. Je śli wzglę dy po li tycz ne wpły nę ły na
de cy zję nisz cze nia ma te ria łów w in nych de par ta men tach, to tym bar dziej po le ce nie ta kie
mo gło zo stać wy da ne ust nie w sto sun ku do za so bów zgro ma dzo nych w Wy dzia le II Biu -
ra „C”. Brak mia ro daj ne go spra woz da nia z pra cy Wy dzia łu II w 1989 r., nie licz ne oca la łe
pro to ko ły bra ko wa nia, fa la nisz cze nia ma te ria łów w in nych de par ta men tach wska zu je, że

116 AIPN, 0653/6, Wnio sek Ko mi sji do spraw Zbio rów Ar chi wal nych MSW z 12 IV 1990 r., b.p. 
117 AIPN, 01209/149, Pi smo sze fa WUSW w Cheł mie z 6 XI 1989 r. do dy rek to ra Ga bi ne tu Mi ni stra SW

w War sza wie w spra wie po stę po wa nia z dzien ni ka mi ko re spon den cyj ny mi, b.p.
118 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa gen. Krzysz to fa

Maj chrow skie go z 16 XI 1989 r. do dy rek to ra Ga bi ne tu Mi ni stra SW płk. Cze sła wa Żmu dy w spra wie nisz -
cze nia dzien ni ków ko re spon den cyj nych, b.p.
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po le ce nie ta kie zo sta ło wy da ne tak że dla Wy dzia łu II Biu ra „C”. Nie na le ży rów nież ukry -
wać fak tu, że zo sta ło pra wie per fek cyj nie wy ko na ne.

Przez 30-le tni okres funk cjo no wa nia Biu ra „C” bra ko wa nie od by wa ło się w nim na pod -
sta wie wła ści wych za rzą dzeń i wy tycz nych. W 1989 r. nie ukazało się żad ne no we za rzą -
dze nie, któ re by zmie nia ło ist nie ją cy stan praw ny. Zo sta ły na to miast wy da ne po le ce nia na -
ka zu ją ce znisz cze nie okre ślo nych ma te ria łów. Ana li za bra ko wań ma te ria łów w Biu rze „C”
w de ka dzie lat osiem dzie sią tych świad czy, iż znisz czo no w tym cza sie, szcze gól nie
w 1985 r., wy jąt ko wo du żo ma te ria łów, jak by z wy prze dze niem ma ją cych na stą pić wy da -
rzeń. Ten den cję do utaj nie nia bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów w Wy dzia le II zdra dza
for ma ostat nie go za cho wa ne go pi sem ne go spra woz da nia. Do 1988 r. spra woz da nia li czy ły
od 15 do 20 stron i po sia da ły ta be le. W 1989 r. są to tyl ko 2 kar ty, a spra woz da nie spro wa -
dza się do wy mi ja ją cych ogól ni ków. Ofi cjal nie po da no w nim, iż wy bra ko wa no w tym roku
w Wy dzia le II Biu ra „C” tyl ko 1059 spraw. Da ne te bu dzą jed nak wąt pli wo ści. Brak in for -
ma cji o ak tu al nym sta nie za so bu mo że wska zy wać, że za ta ja jąc stan akt spraw w ar chi wum,
chcia no ukryć szcze gó ły bra ko wa nia. Przy pusz cze nie to po twier dza fakt, iż tyl ko w stycz -
niu 1990 r., we dług nie peł nych da nych, znisz czo no 2104 spra wy, głów nie te czki personalne
i pra cy TW. Teo re tycz nie de cy zja gen. Cze sła wa Kisz cza ka z 31 stycz nia 1990 r. po win na
by ła za trzy mać pro ces nisz cze nia akt. Tak się jed nak nie sta ło. Dla te go kwe stia ta po zo sta -
je nadal otwar ta i wy ma ga do dat ko wych ba dań. 

Na tle fak tów po wszech ne go nisz cze nia ar chi wów SB po ob ra dach Okrą głe go Sto łu
war to za uwa żyć wy stę pu ją cą znacz nie wcze śniej cha rak te ry stycz ną pra wi dło wość w bra ko -
wa niu spraw ope ra cyj nych. Wy kres nr 4 – bra ko wa nia spraw ope ra cyj nych w la tach osiem -
dzie sią tych – wska zu je, iż ak cja nisz cze nia do ku men tów w Wy dzia le II Biu ra „C” (któ rą ce -
cho wa ła wy jąt ko wa sta ran ność) za czę ła się już w 1980 r. i trwa ła nie prze rwa nie przez ca łą
de ka dę, a da ne do ty czą ce sta nu akt i bra ko wa nia za la ta 1989–1990 zo sta ły ukry te. Ów czes -
na wła dza mia ła więc wy star cza ją co du żo cza su, aby do ko nać se lek cji ma te ria łów za rów no
tych, któ re znisz czo no lub ewa ku owa no, jak i tych, któ re za cho wa no. 

XI.�Podsumowanie

Biu ro „C” MSW, czy li cen tral ne ar chi wum ope ra cyj ne SB i KG MO, po wsta ło w 1960 r.
na sku tek prze mia no wa nia Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW i prze trwa ło aż do li kwi da -
cji w 1990 r. Roz bu do wa ne w la tach osiem dzie sią tych do 12 wy dzia łów za trud nia ło po nad
600 pra cow ni ków. Ar chi wum ma te ria łów ope ra cyj nych (tak że opra co wy wa nie tych ma te -
ria łów dla po trzeb jed no stek ope ra cyj nych), akt wy eli mi no wa nej sie ci agen tu ral no -i nfo rm a -
cy jnej, a tak że za koń czo nych lub za nie cha nych spraw ope ra cyj nych, akt kon trol no -śled -
czych i do wo dów rze czo wych mie ści ło się w Wy dzia le II Biu ra „C”. Oprócz gro ma dze nia
i opra co wy wa nia ma te ria łów ope ra cyj nych w ar chi wum Wy dzia łu II trwał nie ustan ny pro-
ces bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów, któ re nie po sia da ły żad nej war to ści ope ra cyj nej, hi -
sto rycz nej bądź szko le nio wej.

Bra ko wa nie do ku men ta cji ope ra cyj nej w Biu rze „C” w oma wia nym okre sie od by wa ło
się na pod sta wie dwóch ro dza jów ak tów nor ma tyw nych: za rzą dzeń mini stra spraw we -
wnętrz nych oraz wy tycz nych kie row nic twa Biu ra „C”.

Do za rzą dzeń mi ni ste rial nych nor mu ją cych po stę po wa nie z do ku men ta cją ope ra cyj ną
zgro ma dzo ną w ar chi wach Biu ra „C” MSW i wy dzia łach „C” na le ża ły: Za rzą dze nie
nr 00123/57 z 1 lip ca 1957 r. wi ce mi ni stra spraw we wnętrz nych An to nie go Al ste ra wraz z In -
struk cją o pra cy Ar chi wum Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej; Za rzą dze nie nr 0107/68 z 24 paź -
dzier ni ka 1968 r. mi ni stra spraw we wnętrz nych Ka zi mie rza Świ ta ły; Za rzą dze nie nr 034/74
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z 10 ma ja 1974 r. mi ni stra spraw we wnętrz nych Sta ni sła wa Ko wal czy ka z za łą czo ną In struk -
cją wraz ze zmia na mi wpro wa dzo ny mi Za rzą dze niem nr 030/79 z 2 lip ca 1979 r.; Za rzą dze -
nie nr 049/85 z 8 lip ca 1985 r. mi ni stra spraw we wnętrz nych Cze sła wa Kisz cza ka. Za rzą dze -
nia te okre śla ły za sa dy bra ko wa nia ma te ria łów w opar ciu o kry te ria przy dat no ści do pra cy
ope ra cyj nej oraz w za leż no ści od wy ka zu akt i wy tycz nych dy rek to ra Biu ra „C”. Mi ni ste rial -
ne ak ty nor ma tyw ne usta la ły ogól ne za sa dy bra ko wa nia w ar chi wach MSW.

Do głów nych za rzą dzeń i wy tycz nych kie row nic twa Biu ra „C” w tym okre sie na le ża ły:
Wy tycz ne nr AZ-04033/64 z 9 czerw ca 1964 r. dy rek to ra Biu ra „C”; Za rzą dze nie nr 08/71
z 15 grud nia 1971 r. dy rek to ra Biu ra „C”; Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” z 18 li sto pa da
1972 r. wpro wa dzo ne w związ ku z Za rzą dze niem nr 079/72 z 2 sierp nia 1972 r. mi ni stra
spraw we wnętrz nych; Wy tycz ne dy rek to ra Biu ra „C” MSW z 1983 r. Wy tycz ne kie row nic -
twa Biu ra „C” w spra wie bra ko wa nia roz po czy na ły za kro jo ne na du żą ska lę dzia ła nia zmie -
rza ją ce do oczysz cze nia ar chi wum ze ści śle wy ty po wa nych ka te go rii akt.

Za sad ni czy mi ce la mi bra ko wa nia akt spraw w Wy dzia le II by ły wzglę dy prak tycz ne, ope -
ra cyj ne i po li tycz ne. Ak ta bra ko wa no ze wzglę dów prak tycz nych, aby uspraw nić pra cę ar -
chi wum i uzy skać więk szą ilość miej sca dla no wo na pły wa ją cych ma te ria łów. Czynniki ope -
ra cyj ne de cy do wa ły o eli mi na cji ma te ria łów, któ re nie przed sta wia ły war to ści ope ra cyj nej,
hi sto rycz nej i na uko wej oraz o wy dzie le niu naj cen niej szych akt dla dal szej ar chi wi za cji.
Wzglę dy po li tycz ne zmie rza ły do znisz cze nia ma te ria łów nie wy god nych i za bez pie cze nia
ma te ria łów naj cen niej szych. Dla te go w la tach osiem dzie sią tych wpro wa dzo no ak ty nor ma -
tyw ne do ty czą ce skró ce nia okre su prze cho wy wa nia ma te ria łów oraz za ostrzo no przepisy
dotyczące spo so bu ich ewa ku acji, jak rów nież zasady ich nisz cze nia w sy tu acji za gro że nia. 

Bra ko wa nie ma te ria łów Wy dzia łu II od by wa ło się głów nie w ze spo le ar chi wal nym i mi -
kro fil mu ją cym. Pod sta wę dla bra ko wa nia sta no wił za wsze wy kaz akt z usta lo nym okre sem
prze cho wy wa nia. Ze spół ar chi wal ny bra ko wał ma te ria ły tak że pod ką tem ak tu al nej
oraz przy szłej war to ści ope ra cyj nej i szko le nio wej. Ze spół mi kro fil mu ją cy kwa li fi ko wał do
znisz cze nia ma te ria ły, któ re zo sta ły zar chi wi zo wa ne na mi kro fil mach. Oby dwa ze spo ły za -
cho wy wa ły jed nak ory gi nal ne ma te ria ły, któ re uzna no za war to ścio we pod wzglę dem na -
uko wym i szko le nio wym. 

Bra ko wa nie i nisz cze nie ma te ria łów ope ra cyj nych w Wy dzia le II Biu ra „C” moż na po -
dzie lić na trzy cha rak te ry stycz ne okre sy: la ta sześć dzie sią te, la ta sie dem dzie sią te i la ta
osiem dzie sią te.

W la tach sześć dzie sią tych do ko na no bra ko wań i znisz czeń ma te ria łów nie przed sta wia ją -
cych już war to ści ope ra cyj nej i zło żo nych w ar chi wum do 1960 r. w ilo ści po nad 50 000
spraw. Licz ba spraw ope ra cyj nych ak tu al ne go za so bu ar chi wal ne go w cią gu de ka dy zmniej -
szy ła się z po nad 80 000 do ok. 60 000 akt spraw.

W la tach sie dem dzie sią tych bra ko wa nie sta ło się sta łym pro ce sem oczysz cza nia ar chi -
wum ze zbęd nej do ku men ta cji. Wpro wa dzo ne w tym cza sie prze pi sy znacz nie zmniej sza ły
okres prze cho wy wa nia akt. Po mi mo re gu lar ne go nisz cze nia materiałów, któ rych czas prze -
cho wy wa nia mi nął, stan za so bów ar chi wal nych Wy dzia łu II utrzy my wał się na sta łym po -
zio mie ok. 60 000 akt spraw.

W la tach osiem dzie sią tych bra ko wań by ło znacz nie wię cej niż w de ka dzie po przed niej.
Jed ną z przy czyn bra kowa nia i nisz cze nia ma te ria łów by ło fil mo wa nie ar chi wum w ce lu
zmniej sze nia ob ję to ści za so bów. Szcze gól nie w tych la tach bra ko wa nie mia ło cha rak ter
stały, ce lo wy i sta ran nie prze my śla ny. Zre du ko wa no stan za so bów do ok. 40 000 akt spraw.
Naj bar dziej cha rak te ry stycz ną ce chą bra ko wa nia w tej de ka dzie był mo tyw nisz cze nia do -
ku men tów ze wzglę dów po li tycz nych.
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Bra ko wa nie ma te ria łów ope ra cyj nych Wy dzia łu II by ło tyl ko frag men tem tego pro-
cederu w Biu rze „C”. W ce lu uzy ska nia peł ne go ob ra zu bra ko wań w ar chi wum na le ży prze -
pro wa dzić ba da nia do ty czą ce in nych wy dzia łów, zwłasz cza Wy dzia łu IV. Szcze gól nie waż -
ne są ana li zy po rów naw cze do ty czą ce zgod no ści bra ko wań z nor ma ty wa mi. Oce nie na le ży
pod dać tak że kry te ria bra ko wa nia, któ ry mi kie ro wa li się de cy den ci. In te re su ją cym za gad -
nie niem jest bra ko wa nie ar chi wa liów w sy tu acji ich fil mo wa nia czy di gi ta li za cji. Do tej
pory nie zo sta ły wy ja śnio ne wszyst kie aspek ty bra ko wa nia i nisz cze nia do ku men tów
w 1989 r. i na po cząt ku 1990 r. Dal sze ba da nia ar chi wal ne pro wa dzo ne w tym kie run ku
mogą nie tyl ko uzu peł nić przed sta wio ny ob raz bra ko wań, ale też przy nieść no we od kry cia.
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Ka�ta�rzy�na�Ostrow�ska,�Ma�riusz�Żu�ław�nik

Nisz cze nie kar to tek 
Biu ra „C” MSW 

w la tach 1989–1990

Mi ni ster spraw we wnętrz nych An to ni Ma cie re wicz 10 lu te go 1992 r. po wo łał Wy -
dział Stu diów Ga bi ne tu Mi ni stra Spraw We wnętrz nych. Je go za da niem mia ło być
zba da nie ar chi wów by łej Służ by Bez pie czeń stwa w ce lu we ry fi ka cji osób pia stu -

ją cych wy so kie sta no wi ska w pań stwie pod ką tem ich ewen tu al nej współ pra cy z SB1. Kie -
row nic two no wo po wsta łej jed nost ki po wie rzo no Pio tro wi Woy cie chow skie mu, 26-le tni emu
stu den to wi V ro ku Wy dzia łu Fi zy ki na Uni wer sy te cie War szaw skim. Owo cem owia nych ta -
jem ni cą prac ana li tycz no -b ada wczych dzie więt na sto oso bo we go wy dzia łu był ra port, któ ry
Ma cie re wicz przed ło żył pod ko niec ma ja 1992 r. pre mie ro wi Ja no wi Ol szew skie mu. Prze -
szło mie siąc póź niej opu bli ko wa no go na ła mach „Ty go dni ka So li dar ność”2. Po za wy ar ty ku -
ło wa ny mi za gro że nia mi wy ni ka ją cy mi z fak tu współ pra cy wy so kich urzęd ni ków pań stwo -
wych z ko mu ni stycz ną „bez pie ką” w ra por cie zna la zły się tak że in for ma cje do ty czą ce
nisz cze nia na wiel ką ska lę materiałów SB. We dług au to rów do ku men tu pro ce der ten roz po -
czę to la tem 1989 r. i kon ty nu owa no do stycz nia 1991 r., boj ko tu jąc tym sa mym wy da ny
przez gen. Cze sła wa Kisz cza ka w stycz niu 1990 r. za kaz nisz cze nia akt MSW i utwo rze nie
Urzę du Ochro ny Pań stwa3. Pro ces nisz cze nia ob jął nie tyl ko ma te ria ły ope ra cyj ne, ale tak że
wszel kie po mo ce ewi den cyj ne, tj. kar to te ki oraz za pi sy kom pu te ro we. Au to rzy ra por tu nie
przy to czy li w nim żad nych da nych sta ty stycz nych. Ogra ni czy li się je dy nie do po da nia ogól -
nych wnio sków z trzy mie sięcz nych prac Wy dzia łu Stu diów, któ ry zli kwi do wa no w lip cu
1992 r., kie dy to te kę mi ni stra spraw we wnętrz nych ob jął An drzej Mil cza now ski.

I.�Uwa�gi�wstęp�ne

Temat ma so we go bra ko wa nia i nisz cze nia po mo cy ewi den cyj nych apa ra tu bez pie czeń -
stwa PRL na prze ło mie lat osiem dzie sią tych i dzie więć dzie sią tych XX w. po zo sta je wciąż
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1 Sze rzej na te mat prac Wy dzia łu Stu diów zob.: M. Groc ki, Kon�fi�den�ci�są�wśród�nas..., War sza wa [1992];
Nie�uchron�na�praw�da…�Roz�mo�wa�z Pio�trem�Woy�cie�chow�skim,�sze�fem�Wy�dzia�łu�Stu�diów�MSW,�któ�ry�przy�go�-
to�wał�in�for�ma�cje�prze�ka�za�ne�Sej�mo�wi�4 czerw�ca�1992�ro�ku, „Czas Kra kow ski”, 3 VIII 1992, nr 150; „Śla�dów
nie�moż�na�za�trzeć...”.�Z Pio�trem�Woy�cie�chow�skim,�by�łym�sze�fem�Wy�dzia�łu�Stu�diów�Ga�bi�ne�tu�Mi�ni�stra�Spraw
We�wnętrz�nych�An�to�nie�go�Ma�cie�re�wi�cza�roz�ma�wia�ją�Piotr�Wy�soc�ki�i Piotr�Za�rem�ba, „Ży cie War sza wy”, 27–28
VI 1992, nr 151.

2 Taj�ni�współ�pra�cow�ni�cy�a bez�pie�czeń�stwo�RP, „Ty go dnik So li dar ność”, 3 VII 1992, nr 27; zob. M. Groc -
ki, op.�cit., s. 93–99.

3 Usta wa z 6 IV 1990 r. o Urzę dzie Ochro ny Pań stwa (DzU, 1990, nr 30, poz. 180).



nie zba da ny. Hi sto ry cy zwra ca li do tąd uwa gę głównie na kwe stię nisz cze nia do ku men tów
ak to wych SB, MO i PZPR. Na to miast za gad nie nie nisz cze nia do ku men ta cji ewi den cyj nej
po mi ja li lub ogra ni cza li się do po da wa nia la ko nicz nych in for ma cji4. Mo gło to wy ni kać
z co naj mniej dwóch po wo dów. Po pierw sze, z bra ku od po wied nich ma te ria łów źró dło -
wych, któ re by za wie ra ły in for ma cje do ty czą ce przy go to wań oraz sa mej ak cji nisz cze nia
do ku men tów „bez pie ki”. Trze ba bo wiem pamiętać, że wy tycz ne do ty czą ce wy co fy wa nia,
za bez pie cza nia i nisz cze nia fi szek kar to tecz nych by ły dość czę sto prze ka zy wa ne w for mie
ust nej pod czas bez po śred nich i te le fo nicz nych roz mów funk cjo na riu szy SB. Wspo mi nał
o tym dy rek tor Biu ra „C” MSW płk Ka zi mierz Pio trow ski5 w no tat ce służ bo wej z lip ca
1989 r.6 oraz je go za stęp ca płk Ja nusz Czu bac ki7 w pi śmie do sze fa Służ by Za bez pie cze -
nia Ope ra cyj ne go MSW z grud nia 1989 r.8 Po twier dze niem ta kie go sta nu rze czy mo że być
tak że kon fe ren cja pra so wa zor ga ni zo wa na w stycz niu 1990 r. w związ ku z prze do sta niem
się do opi nii pu blicz nej in for ma cji o nisz cze niu ma te ria łów ope ra cyj nych MSW, pod czas
któ rej płk Pio trow ski za pew niał przed sta wi cie li me diów, że w tej spra wie jest w sta łym
kon tak cie te le fo nicz nym z sze fa mi wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz ny ch9. Po dru -
gie, dla hi sto ry ków ba da ją cych apa rat re pre sji PRL do ku men ty ak to we sta no wią źró dło
pierw szej ka te go rii, pod czas gdy wszel ka do ku men ta cja ewi den cyj na jest je dy nie ich uzu -
peł nie niem. Należy jed nak zaznaczyć, że po mo ce ewi den cyj ne peł ni ły nie tyl ko funk cję
od sy ła cza do ma te ria łów ak to wych skła do wa nych w ar chi wum, ale tak że źró dła bez po -
śred niej in for ma cji 10. 

Ni niej szy ar ty kuł jest jak do tąd pierw szą pró bą za pre zen to wa nia za gad nie nia nisz cze nia
kar to tek Biu ra „C” MSW w la tach 1989–1990. Li te ra tu ra przed mio tu wspo mi na je dy nie
o tzw. kar to te ce 560, tj. kar to te ce za wie ra ją cej in for ma cje o współ pra cy z SB wy ło nio nych
w czerw co wych wy bo rach 1989 r. par la men ta rzy stów. Punk tem od nie sie nia po zo sta je dla

4 Zob. np.: S. Bia łek, Bra�ko�wa�nie� i nisz�cze�nie� do�ku�men�ta�cji� SB� w wo�je�wódz�twie� opol�skim� w la�tach
1987–1990, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2009, t. 2, s. 53–107; S. Cenc kie wicz, Ocza�-
mi�bez�pie�ki.�Szki�ce�i ma�te�ria�ły�z dzie�jów�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa�PRL, Kra ków 2004, s. 544–546; H. Do mi ni -
czak, Or�ga�ny�bez�pie�czeń�stwa�PRL�1944–1990, War sza wa 1997, s. 384; A. Du dek, Pierw�sze�la�ta�III�Rze�czy�po�-
spo�li�tej� 1989–2001, Kra ków 2004, s. 103–104; idem, Re�gla�men�to�wa�na� re�wo�lu�cja.� Roz�kład� dyk�ta�tu�ry
ko�mu�ni�stycz�nej�w Pol�sce�1988–1990, Kra ków 2004, s. 432–435; R. Pe ter man, Pro�ces�bra�ko�wa�nia�i nisz�cze�-
nia�akt�or�ga�nów�bez�pie�czeń�stwa�pań�stwa�w la�tach�1954–1990�na�przy�kła�dzie�wo�je�wódz�twa� łódz�kie�go [w:]
Wo�kół� te�czek� bez�pie�ki� –� za�gad�nie�nia� me�to�do�lo�gicz�no�-źr�ódł�ozna�wcze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006,
s. 379–391; R. Ter lec ki, Miecz� i tar�cza�ko�mu�ni�zmu.�Hi�sto�ria�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce�1944–1990,
Kra ków 2007, s. 339–340, 343.

5 Ka zi mierz Pio trow ski, s. Mi cha ła, ur. 25 IX 1929 r. w Przede czu. W re sor cie spraw we wnętrz nych od
1948 r. Od 1 I 1957 r. na czel nik Wy dzia łu I Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej, a na stęp nie Wy dzia łu I Biu ra „C”
MSW. W dniu 1 VIII 1972 r. ob jął sta no wi sko za stęp cy dy rek to ra Biu ra „C”, a 17 XII 1979 r. dy rek to ra. AIPN,
02042/206, Ak ta oso bo we Ka zi mie rza Pio trow skie go.

6 AIPN, 0718/41, No tat ka do ty czą ca spe cjal ne go za bez pie cze nia ma te ria łów ar chi wal nych w Biu rze „C”
MSW z 29 VII 1989 r., k. 14.

7 Ja nusz Czu bac ki, s. Bo le sła wa, ur. 25 II 1924 r. w Wól ce Sta rej. W re sor cie spraw we wnętrz nych od
1944 r. Od 1 I 1957 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu I Biu ra Ewi den cji Ope ra cyj nej, a na stęp nie za stęp ca
naczelnika Wy dzia łu I Biu ra „C” MSW. W dniu 20 IV 1980 r. ob jął sta no wi sko za stęp cy dy rek to ra Biu ra „C”.
Zwol nio ny ze służ by 20 III 1990 r. AIPN, 0242/1627, Ak ta oso bo we Ja nu sza Czu bac kie go.

8 AIPN, 0718/41, Pi smo za stęp cy dy rek to ra Biu ra „C” MSW płk. Ja nu sza Czu bac kie go do sze fa Służ by
Za bez pie cze nia Ope ra cyj ne go MSW gen. bryg. Ste fa na Sto cha ja z grud nia 1989 r., k. 7.

9 J. Ja cho wicz, Pa�le�nie�w ma�je�sta�cie�pra�wa, „Ga ze ta Wy bor cza”, 31 I 1990, nr 26.
10 W myśl art. 7 pkt 1 Usta wy o In sty tu cie Pa mię ci Na ro do wej – Ko mi sji Ści ga nia Zbrod ni prze ciw ko

Naro do wi Pol skie mu z 18 XII 1998 r. (DzU, 1998, nr 155, poz. 1016, z późn. zm.) kar to te ki za li cza ne są do
do ku men tów w ro zu mie niu hi sto rycz nym.
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hi sto ry ków bro szu ra za ty tu ło wa na Kon�fi�den�ci� są� wśród� nas..., wy da na praw do po dob nie
w 1992 r. przez jed ne go z pra cow ni ków Wy dzia łu Stu diów Ga bi ne tu Mi ni stra Spraw We -
wnętrz nych pod pseu do ni mem Mi chał Groc ki 11. 

W pre zen to wa nym ar ty ku le sku pio no się przede wszyst kim na opi sa niu pro ce de ru wy co -
fy wa nia, spe cjal ne go za bez pie cza nia i nisz cze nia kart z Cen tral nej Kar to te ki Ogól no in for -
ma cyj nej (KOI) SB. Wy bór przed mio tu ba dań nie jest przy pad ko wy, gdyż kar to te ka ta po -
sia da ła klu czo wą po zy cję w sys te mie ewi den cyj nym MSW. Kwe ren dzie pod da no ok. 150
j.a. prze cho wy wa nych w Biu rze Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów IPN w War sza -
wie. Wśród licz nych do ku men tów ad mi ni stra cyj nych pio nu ar chi wal ne go MSW oraz doty-
czących bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów ak to wych i po mo cy ewi den cyj nych SB od na -
le zio no za le d wie kil ka, któ re do ty czą spe cjal ne go za bez pie cze nia i nisz cze nia kar to tek
w cen tra li. Po nad to kwe ren da prze pro wa dzo na w kar to te kach ogól no in for ma cyj nej i od two -
rze nio wej Biu ra „C” MSW ob ję ła 56 lo so wo wy bra nych par la men ta rzy stów X ka den cji Sej -
mu i I ka den cji Se na tu PRL (1989–1991), któ rzy mo gli po zo sta wać w ope ra cyj nym za in te -
re so wa niu or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa. Uzy ska ne w ten spo sób za pi sy ewi den cyj ne
od no szą ce się do więk szo ści wy ty po wa nych osób po zwo li ły na we ry fi ka cję nie tyl ko wy -
tycz nych kie row nic twa pio nu ar chi wal ne go MSW do ty czą cych spe cjal ne go za bez pie cze nia
kart z KOI, ale tak że funk cjo nu ją cych w obie gu na uko wym in for ma cji na te mat wspo mnia -
nej „kar to te ki 560”.

II.�Struk�tu�ra�i za�kres�dzia�ła�nia�Wy�dzia�łu�III�Biu�ra�„C”�MSW

Za cho dzą ce w Pol sce na prze ło mie 1989 i 1990 r. zmia ny ustro jo we do pro wa dzi ły do
głę bo kiej re or ga ni za cji struk tur MSW12. Mimo iż nie ob ję ła ona pio nu ar chi wal ne go, to
w za sad ni czy spo sób wpły nę ła na je go pra cę. Na le żą ce do naj bar dziej roz bu do wa nych
struk tur re sor tu bez pie czeń stwa pań stwa Biu ro „C” – funk cjo nu ją ce w ra mach MSW na pra -
wach de par ta men tu – wie le prze obra żeń or ga ni za cyj nych prze szło pod ko niec lat sie dem -
dzie sią tych i na po cząt ku na stęp nej de ka dy, co wią za ło się z nad mia rem za dań, ja kie wów -
czas przed nim sta wia no 13. U pro gu li kwi da cji SB za kres dzia ła nia i or ga ni za cji ar chi wum
okre śla ło Za rzą dze nie nr 035/81 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 12 sierp nia 1981 r. wraz
ze zmia na mi wpro wa dzo ny mi Za rzą dze niem nr 075/83 mi ni stra spraw we wnętrz nych
z 5 paź dzier ni ka 1983 r. Or ga ni za cyj nie ar chi wum pod le ga ło sze fo wi Służ by Za bez pie -
cze nia Ope ra cyj ne go. Jed nost ką kie ro wał od grud nia 1979 r. do jej li kwi da cji płk Ka zi -
mierz Pio trow ski. Od 1983 r. Biu ro „C” po dzie lo ne by ło na dwa na ście wy dzia łów. Kar -
tote ki SB znaj do wa ły się w wy dzia łach I i III. Pierw szy z nich zaj mo wał się re je stro wa niem,

11 Zob.: M. Groc ki, op.�cit., s. 27; K. Łą czyń ski, Mię�dzy�pań�stwem�agen�tu�ral�nym�a pań�stwem�nie�pod�leg�-
łym [w:] De�ko�mu�ni�za�cja�i rze�czy�wi�stość, War sza wa 1993, s. 44; S. Cenc kie wicz, P. Gon tar czyk, SB�a Lech
Wa�łę�sa.�Przy�czy�nek�do�bio�gra�fii, Gdań sk–Wa rsz aw a–K raków 2008, s. 168.

12 P. Pio trow ski, Prze�mia�ny�w MSW�w la�tach�1989–1990, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2004,
nr 4, s. 45–52.

13 Sze rzej na te mat Biu ra „C” MSW i KOI zob.: AIPN, 01435/9, Ewi den cja ope ra cyj na Służ by Bez pie -
czeń stwa i Mi li cji Oby wa tel skiej 1944–1984, Biu ro „C” MSW, War sza wa 1984; AIPN, 01435/21, Hi sto ria
Biu ra „C”, oprac. W. Kap czuk, War sza wa 1984; Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce.�Ka�dra�kie�row�ni�cza, t. 3:
1975–1990, red. P. Pio trow ski, War sza wa 2008, s. 34–35; M. Ko ma niec ka, Or�ga�ni�za�cja�i funk�cjo�no�wa�nie�kar�-
to�tek�ogól�no�in�for�ma�cyj�nej�i za�gad�nie�nio�wej�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki..., s. 231–262;
P. Mil cza now ski, Spe�cy�fi�ka� struk�tu�ry� or�ga�ni�za�cyj�nej� Ar�chi�wum� MSW [w:] Wo�kół� te�czek� bez�pie�ki...,
s. 221–229; P. Pio trow ski, Struk�tu�ry� Służ�by� Bez�pie�czeń�stwa�MSW� 1975–1990, „Pa mięć i Spra wie dli wość”
2003, nr 1, s. 85–89; E. Za jąc, Ślad�po�zo�sta�je�w ak�tach, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2006, nr 1–2,
s. 21–36.
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ewi den cjo no wa niem i sta ty sty ką taj nych współ pra cow ni ków, księ ży rzym sko ka to lic ki ch14,
spraw ope ra cyj nych i śled czych oraz opi nio wa niem osób ubie ga ją cych się o wy jazd za
gra ni cę, na to miast dru gi – pro wa dze niem KO I15.

W schył ko wym okre sie ist nie nia ko mu ni stycz nej „bez pie ki” na czel ni kiem Wy dzia łu III
Biu ra „C” MSW był ppłk An drzej Bie lec ki 16, a je go za stęp cą ppłk Sta ni sław Pie ga 17. We -
dług sta nu eta to we go z koń ca 1987 r. w wy dzia le za trud nio nych by ło 66 osó b18. Jed nost ka
skła da ła się z se kre ta ria tu oraz trzech ze spo łó w19:

1. Ze spo łu Cen tral nej Kar to te ki Ogól no in for ma cyj nej, któ re go za da niem by ło udzie la nie
in for ma cji upo waż nio nym jed nost kom re sor tu spraw we wnętrz nych, ko or dy na cja za in te re -
so wań ope ra cyj nych w od nie sie niu do spraw dza nych osób oraz bie żą ca ak tu ali za cja i kon -
ser wa cja zbio ru.

2. Ze spo łu Kon tro li, któ re go pra ca po le ga ła na kon tro li wpły wa ją cych i opra co wa nych
do ku men tów ewi den cyj nych, kon tro li po praw no ści ukła du KOI, a tak że kon tro li re ali za cji
za sad obo wią zu ją cych w pra cy Wy dzia łu III.

3. Ze spo łu ds. In for ma ty zo wa nia Cen tral nej Kar to te ki Ogól no in for ma cyj nej, któ ry zaj -
mo wał się m.in. wpro wa dza niem, ak tu ali za cją i we ry fi ka cją da nych w Zin te gro wa nym Sys -
te mie Kar to tek Ope ra cyj nych (ZSKO), tj. w zbio rze da nych kar to tecz nych prze nie sio nych
na no śni ki kom pu te ro we 20.

Pod sta wą pra cy Wy dzia łu III by ła Cen tral na Kar to te ka Ogól no in for ma cyj na, któ ra po sia -
da ła szcze gól ną po zy cję po śród wszyst kich kar to tek znaj du ją cych się w pio nie ar chi wal nym
MSW. KOI by ła kar to te ką fo ne tycz ną uło żo ną we dług na zwisk, imion, imion ro dzi ców, na -
zwi ska pa nień skie go mat ki, da ty i miej sca uro dze nia. Gro ma dzo no w niej nie prze rwa nie od
1944 r. wszel kie in for ma cje (pod le ga ją ce cią głej ak tu ali za cji) do ty czą ce za re je stro wa nych
osób z te re nu ca łej Pol ski – nie za leż nie od cha rak te ru za in te re so wa nia ni mi jed no stek ope -
ra cyj nych. Kar to te ka za wie ra ła in for ma cje za rów no o oso bach po zo sta ją cych w ak tu al nym
(czyn nym) za in te re so wa niu apa ra tu bez pie czeń stwa (cy wil ne go i woj sko we go), jak i o tych,
któ rych spra wy za koń czo no, a ak ta zło żo no w ar chi wum. Spraw dzeń w KOI do ko ny wa ły
upraw nio ne jed nost ki ope ra cyj ne re sor tu spraw we wnętrz nych przed każ dym przed się wzię -
ciem ope ra cyj nym. Sys tem spraw dza nia osób w kar to te ce za po bie gał du blo wa niu czyn no -
ści ope ra cyj nych w sto sun ku do tych sa mych osób, kon spi ro wał za in te re so wa nia jed no stek
przed nie po wo ła ny mi ko mór ka mi re sor tu spraw we wnętrz nych i in nych służb, a tak że do -
star czał nie zna nych in for ma cji o spraw dza nej oso bie 21.

Zgod nie z wy tycz ny mi kar ty, któ re two rzy ły KOI, pod le ga ły sys te ma tycz ne mu bra ko wa -
niu. W la tach czter dzie stych i pięć dzie sią tych XX w. wy co fy wa no kar ty re je stra cyj ne w na -
stę pu ją cych przy pad kach: śmierć oso by re je stro wa nej, nie po twier dze nie da nych sta no wią -
cych pod sta wę do za re je stro wa nia w kar to te ce, po zy ska nie do taj nej współ pra cy (w ta kim
przy pad ku kar tę wy co fy wa no tyl ko na czas współ pra cy), prze ka za nie ma te ria łów do pio nu
kry mi nal ne go (wów czas nie wy co fy wa no da nych do ty czą cych prze szło ści oso by za re je stro -
wa nej), umo rze nie spra wy (kar tę po zo sta wia no w KOI tyl ko w ta kim przy pad ku, gdy umo -
rzo no spra wę na mo cy amne stii lub też oso ba zo sta ła ska za na na ka rę po zba wie nia wol no -
ści w za wie sze niu), re ha bi li ta cja (usu wa no tyl ko da ne ob ję te re ha bi li ta cją, po zo sta łe

14 W li te ra tu rze przed mio tu moż na na tra fić na in for ma cję, ja ko by w ge stii Wy dzia łu III Biu ra „C” znaj do -
wa ło się tak że re je stro wa nie te czek ewi den cji ope ra cyj nej na księ ży, tzw. TEOK, zob.: P. Mil cza now ski,
op. cit., s. 226; P. Pio trow ski, Struk�tu�ry�Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa…, s. 86. W rze czy wi sto ści zaj mo wał się tym
Wy dział I Biu ra „C”.

15 Kar to te ka ogól no in for ma cyj na znaj do wa ła się w Wy dzia le III od 27 XI 1956 r., tj. od po wsta nia Biu ra
Ewi den cji Ope ra cyj nej MSW, prze mia no wa ne go 2 I 1960 r. na Biu ro „C” MSW.
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in for ma cje przechowywano na dal w kar to te ce) oraz myl ne za re je stro wa nie 22. Po cząw szy od
lat sześć dzie sią tych zdję cie oso by z ewi den cji nie ozna cza ło wy łą cze nia kar ty z KOI. Fisz kę
moż na by ło wy co fać tyl ko w przy pad ku cał ko wi te go znisz cze nia ma te ria łu ak to we go. Wy -
co fa ne kar ty czę ścio wo bra ko wa no, a czę ścio wo włą cza no do tzw. kar to te ki znisz cze nio wej.
Sto sow ne za rzą dze nia okre śla ją ce ka te go rie osób pod le ga ją cych re je stra cji de cy do wa ły
o tym, ja kie kar ty moż na prze cho wy wać. W pio nie ar chi wal nym MSW obo wią zy wa ła za sa -
da, że wszyst kie fisz ki wy co fa ne z KOI prze cho wy wa no przez okres trzech la t23.

Jak już wspo mnia no, sy tu acja spo łecz no -p ol ityc zna po wy bo rach czerw co wych 1989 r.
i re or ga ni za cja apa ra tu bez pie czeń stwa wpły nę ły na za kres dzia ła nia Wy dzia łu III Biu ra „C”
MSW. Ze spra woz da nia z prac wy dzia łu za rok 1989 wy ni ka, że wy ko ny wa ne w jed no st ce
za da nia nie róż ni ły się od tych, któ re re ali zo wa no w po przed nich la tach, tj. kon cen tro wa ły
się na bie żą cym opra co wy wa niu do ku men tów ewi den cyj nych wpły wa ją cych do wy dzia łu
oraz na wpro wa dza niu do ZSKO no wych in for ma cji 24. Przy to czo ne przez na czel ni ka
Wydzia łu III da ne sta ty stycz ne świad czą jed nak, że w po rów na niu z ro kiem po przed nim
zano to wa no w czwar tym kwar ta le 1989 r. z jed nej stro ny znacz ny spa dek licz by do ko ny wa -
nych przez jed nost ki ope ra cyj ne spraw dzeń o ok. 40 proc. i no wych re je stra cji o ok. 10
proc., z dru giej na to miast wzrost o ok. 30 proc. wpły wu kart wzór E-16 z uwa gi na fakt
znisz cze nia ma te ria łów lub stwier dze nia ich bra ku.

Cy wil ne or ga ny bez pie czeń stwa pań stwa zo sta ły roz wią za ne na mo cy Za rzą dze nia nr
043/90 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 ma ja 1990 r. o za prze sta niu dzia łal no ści Służ by
Bez pie czeń stwa 25, a w ich miej sce po wo ła no Urząd Ochro ny Pań stwa. Na ba zie Biu ra „C”
MSW po wsta ły: Biu ro Ewi den cji i Ar chi wum UOP, Cen tral ne Ar chi wum MSW oraz Biu ro
In for ma ty ki Ko men dy Głów nej Po li cji.

III.�Wo�kół�war�to�ści�hi�sto�rycz�nej�do�ku�men�tów�UB/SB

Nie ule ga wąt pli wo ści, że głów ną przy czy ną ma so we go bra ko wa nia i nisz cze nia po mo cy
ewi den cyj nych i ma te ria łów ak to wych SB by ła zmie nia ją ca się po wy bo rach czerw co wych
1989 r. sy tu acja spo łecz no -p ol ityc zna oraz re or ga ni za cja re sor tu spraw we wnętrz nych, w wy -
ni ku któ rej zli kwi do wa no m.in. de par ta men ty: III, IV, V i VI. Po twier dza to ana li za za cho wa -
nych do ku men tów ko mu ni stycz nej „bez pie ki”. Ppłk An drzej Bie lec ki w No tat ce służ bo wej

16 An drzej Bie lec ki, s. Hen ry ka, ur. 16 V 1948 r. w Cie sza no wie. W re sor cie spraw we wnętrz nych od
1972 r. Od 1 IX 1972 r. pra co wał w Biu rze „C” MSW, gdzie zaj mo wał się opra co wy wa niem elek tro nicz ne go
sys te mu in for ma cji. 15 XI 1978 r. ob jął sta no wi sko za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III Biu ra „C”, a 15 I 1980 r.
na czel ni ka. AIPN, 02042/824, Ak ta oso bo we An drze ja Bie lec kie go.

17 Sta ni sław Pie ga, s. Ste fa na, ur. 16 I 1925 r. w Trzeb ni cy. W re sor cie spraw we wnętrz nych od 1945 r. 
1 V 1968 r. ob jął sta no wi sko za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III Biu ra „C”. Zwol nio ny ze służ by 6 II 1990 r.
AIPN, 0604/1295, Ak ta oso bo we Sta ni sła wa Pie gi.

18 AIPN, 0326/576, Spra woz da nie z wy ko na nia za dań przez Wy dział III Biu ra „C” MSW z 4 I 1988 r., k. 143.
19 AIPN, 1585/5039, Za kres dzia ła nia Wy dzia łu III Biu ra „C” – za łącz nik nr 4 do Za rzą dze nia nr 01/83

dyrek to ra Biu ra „C” MSW z 1983 r., k. 38–40.
20 Sze rzej na te mat ZSKO zob. T. Ru zi kow ski, Za�rys�Zin�te�gro�wa�ne�go�(Zauto�ma�ty�zo�wa�ne�go)�Sys�te�mu�Kar�-

to�tek�Ope�ra�cyj�nych�re�sor�tu�spraw�we�wnętrz�nych, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2010,
t. 3, s. 79–116.

21 E. Za jąc, op.�cit., s. 27.
22 M. Ko ma niec ka, op.�cit., s. 235.
23 Ibi�dem, s. 235, 241.
24 AIPN, 0326/576, Spra woz da nie z wy ko na nia za dań przez Wy dział III Biu ra „C” MSW z 4 I 1990 r., k. 163.
25 AIPN, 1585/14791, Za rzą dze nie nr 043/90 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1990 r. o za prze sta niu

dzia łal no ści Służ by Bez pie czeń stwa, b.p.
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doty czą cej szcze gól ne go za bez pie cze nia oraz prze cho wy wa nia i wy co fa nia kart re je stra cyj -
nych z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej SB za no to wał: „W ce lu zmniej sze nia li czeb no ści kart
w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej SB wy ni ka ją cej ze zmia ny spo łecz no -p ol ityc znej oraz nie ak -
tu al no ści nie któ rych ty pów in for ma cji pro po nu ję do ko nać wy łą cze nia i znisz cze nia kart znaj -
du ją cych się w Wy dzia le III Biu ra «C» MSW”26. Na to miast w pi śmie do sze fa Służ by Za bez -
pie cze nia Ope ra cyj ne go płk Ja nusz Czu bac ki na pi sał: „[...] w związ ku z li kwi da cją jed no stek
or ga ni za cyj nych w re sor cie spraw we wnętrz nych Biu ro «C» i wy dzia ły (sek cje) «C» WUSW
przy stą pi ły do ana li zy i prze glą du wszyst kich ze spo łów ma te ria łów ar chi wal nych i do ku men -
ta cji ewi den cyj nej w ce lu kwa li fi ko wa nia ich do prze cho wy wa nia lub nisz cze nia”27.

In for ma cje o nisz cze niu do ku men tów ko mu ni stycz nej po li cji po li tycz nej prze do sta ły się do
opi nii pu blicz nej w grud niu 1989 r. Wią za ło się to z od na le zie niem przez miesz kań ców Kon stan -
ci na ko ło War sza wy moc no pod nisz czo nych ma te ria łów ope ra cyj nych De par ta men tu IV MSW.
W dniu 19 stycz nia na stęp ne go ro ku Sej mo wa Ko mi sja Nadzwyczajna do Zba da nia Dzia łal no ści
MSW, na któ rej cze le stał po seł Jan Ro ki ta z Oby wa tel skie go Klu bu Par la men tar ne go, uchwa li ła
słyn ny de zy de rat nr 1 na ka zu ją cy gen. Kisz cza ko wi bez zwłocz ne zba da nie do nie sień pra so wy ch28.
Od po wie dzią mi ni ster stwa na po ja wia ją ce się w głów nych dzien ni kach in for ma cje by ła kon fe ren -
cja zor ga ni zo wa na 30 stycz nia 1990 r., pod czas któ rej na py ta nia przed sta wi cie li me diów od po -
wia da li: dy rek tor Biu ra „C” płk Ka zi mierz Pio trow ski (wy stę pu ją cy ja ko dy rek tor Cen tral ne go
Ar chi wum MSW), je go za stęp ca płk Ja nusz Czu bac ki oraz za stęp ca sze fa Służ by Za bez pie cze nia
Ope ra cyj ne go płk Zbi gniew Ja błoń ski 29. Pio trow ski po in for mo wał dzien ni ka rzy, że nisz cze nie
do ku men tów od by wa się zgod nie z pra wem i zwią za ne jest z re or ga ni za cją apa ra tu bez pie czeń -
stwa pań stwa. Za pew niał przy tym, że nisz cze niu pod le ga ją je dy nie do ku men ty po zba wio ne war -
to ści hi sto rycz nej, oraz że „ro bi wszyst ko co moż na, aby za cho wać cen ne ma te ria ły”30. Na py ta -
nie jed ne go z dzien ni ka rzy, kto de cy du je o war to ści hi sto rycz nej nisz czo nych do ku men tów,
przed sta wi cie le me diów usły sze li, że ich wy twór ca, czy li SB. We dług dzien ni ka rza „Try bu ny
Kon gre so wej” od po wiedź ta wy wo ła ła spo ro kon tro wer sji i – co naj waż niej sze – nie prze ko na ła
słu cha czy 31. Po nad to przed sta wi ciel „Ga ze ty Wy bor czej” za ne go wał pra wo MSW do nisz cze nia
ja kich kol wiek ma te ria łó w32. Ofi cjal nie za kaz nisz cze nia „wszel kich ro bo czych, ope ra cyj nych
i ar chi wal nych do ku men tów” wy dał gen. Kisz czak dzień po kon fe ren cji pra so we j33. War to za zna -
czyć, że – jak wy ni ka z no tat ki służ bo wej do ty czą cej prze bie gu kon fe ren cji oraz ana li zy pra sy –
kwe stia nisz cze nia fi szek kar to tecz nych nie by ła pod czas spo tka nia w ogó le po ru sza na 34.

26 AIPN, 0718/41, No tat ka służ bo wa do ty czą ca szcze gól ne go za bez pie cze nia oraz prze cho wy wa nia i wy -
co fy wa nia kart re je stra cyj nych z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej SB z sierp nia 1989 r., k. 5.

27 Ibi�dem, Pi smo za stęp cy dy rek to ra Biu ra „C” MSW płk. Ja nu sza Czu bac kie go do sze fa Służ by Za bez -
pie cze nia Ope ra cyj ne go MSW gen. bryg. Ste fa na Sto cha ja z grud nia 1989 r., k. 7.

28 A. Du dek, Re�gla�men�to�wa�na�re�wo�lu�cja..., s. 458–460; R. Pe ter man, op.�cit., s. 385.
29 AIPN, 0887/10, In for ma cja do ty czą ca prze bie gu kon fe ren cji pra so wej zor ga ni zo wa nej w związ ku

z kam pa nią pra so wą na te mat nisz cze nia do ku men tów MSW z 31 I 1990 r., k. 1–3; A. Du dek, Re�gla�men�to�wa�-
na�re�wo�lu�cja..., s. 460–461; R. Ter lec ki, op.�cit., s. 340.

30 J. Ja cho wicz, op.�cit.
31 C. Ru dziń ski, Zgod�nie�z prze�pi�sa�mi,�ale...�Czy�Służ�ba�Bez�pie�czeń�stwa�nisz�czy�ar�chi�wa?, „Try bu na Kon -

gre so wa”, 31 I 1990, nr 3.
32 AIPN, 0887/10, In for ma cja do ty czą ca prze bie gu kon fe ren cji pra so wej zor ga ni zo wa nej w związ ku

z kam pa nią pra so wą na te mat nisz cze nia do ku men tów MSW z 31 I 1990 r., k. 2.
33 AIPN, 0045/101, De cy zja nr 1 mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie za ka zu nisz cze nia do ku men tów

w re sor cie spraw we wnętrz nych z 31 I 1990 r., k. 20. 
34 AIPN, 0887/10, In for ma cja do ty czą ca prze bie gu kon fe ren cji pra so wej zor ga ni zo wa nej w związ ku z kam -

pa nią pra so wą na te mat nisz cze nia do ku men tów MSW z 31 I 1990 r., k. 1–3; Ma�te�ria�ły�MSW�są�nisz�czo�ne�zgod�-
nie�z prze�pi�sa�mi, „Ży cie War sza wy” 31 I 1990, nr 26; J. Ja cho wicz, op.�cit.; C. Ru dziń ski, op.�cit.
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Na te mat war to ści hi sto rycz nej ma te ria łów SB wy po wie dział się kil ka mie się cy póź niej
Krzysz tof Ko złow ski, wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych w rzą dzie Ta de usza Ma zo wiec kie go.
W kwiet niu 1990 r. pod czas wy wia du udzie lo ne go dzien ni ka rzo wi „Ga ze ty Wy bor czej” po wie -
dział: „Jest dla mnie rze czą oczy wi stą, bo są na to do wo dy w kar to te kach, że ist nie je gru pa lu -
dzi – nie chcę okre ślać jej wiel ko ści – któ ra zo sta ła zła ma na przez re sort i upodlo na. Gdy by lu -
dzie ci przez pu blicz ne ujaw nie nie ich kon tak tów ze Służ bą Bez pie czeń stwa po raz dru gi
zo sta li rzu ce ni na dno, skoń czy ło by się to fa lą sa mo bójstw. [...] Szcze gól nym pro ble mem są
tecz ki ope ra cyj ne i kar to te ki [...]. Na le ży od dzie lić te ma te ria ły od in nych do ku men tów, któ re
ma ją rze czy wi stą war tość hi sto rycz ną”35. Sło wa Ko złow skie go po ka zu ją, jak cen nym źró dłem
by ły kar to te ki i jak po tęż ną daw kę in for ma cji za wie ra ły, in for ma cji, któ re z róż nych po wo dów
sze fo stwo SB kwa li fi ko wa ło do znisz cze nia. Nie jest oczy wi ście praw dą, jak twier dził Ko złow -
ski, że kar to te ki SB nie po sia da ły żad nej war to ści hi sto rycz nej. W wie lu przy pad kach za pi sy
ewi den cyj ne są je dy nym za cho wa nym źró dłem świad czą cym o współ pra cy lub za in te re so wa -
niu da ną oso bą jed no stek ope ra cyj nych MSW. Trud no jest jed nak od po wie dzieć na py ta nie, czy
usu nię te z kar to tek fisz ki by ły fak tycz nie nisz czo ne, czy też mo że zna la zły się w pry wat nych
rę kach ja ko na rzę dzie od dzia ły wa nia na oso by pia stu ją ce wy so kie sta no wi ska pań stwowe oraz
gwa ran cja moż li wo ści pro wa dze nia in te re sów go spo dar czych.

IV.�„Kar�to�te�ka�wy�dzie�lo�na”�i kar�to�te�ka�od�two�rze�nio�wa�Biu�ra�„C”�MSW

Usu wa nie fi szek kar to tecz nych na stą pi ło po wy bo rach do Sej mu Kon trak to we go ma ją -
cych miej sce 4 czerw ca 1989 r., któ re sta no wi ły prze ło mo wy mo ment w pro ce sie de struk -
cji sys te mu po li tycz ne go PRL. Pre tekst do roz po czę cia ak cji nisz cze nia po mo cy ewi den cyj -
nych i ma te ria łów ak to wych da ło praw do po dob nie pi smo wi ce mi ni stra spraw
we wnętrz nych gen. Hen ry ka Dan kow skie go z 26 czerw ca 1989 r.36 Dan kow ski na ka zał
w nim sze fom wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych spo rzą dze nie cha rak te ry styk
no wo wy bra nych po słów i se na to rów, któ rzy by li taj ny mi współ pra cow ni ka mi, kon tak ta mi
ope ra cyj ny mi lub oso ba mi ob ję ty mi ope ra cyj nym za bez pie cze niem, a na stęp nie wy co fa nie
ich z ewi den cji ope ra cyj nej. „Zdję cie z ewi den cji – pi sał wi ce mi ni ster – nie po win no oczy -
wi ście ozna czać prze rwa nia kon tak tu ope ra cyj ne go. Prze ciw nie, na le ży po dej mo wać róż no -
rod ne dzia ła nia, by oso by te by ły co raz sil niej zwią za ne z na mi i co raz bar dziej dys po zy cyj -
ne w re ali za cji za dań”37. Polece nie – ozna czo ne naj wyż szym gry fem taj no ści – mia ły
wy ko nać oso by uprzed nio do te go wy typowane. Nie wia do mo, ja kie by ły po wo dy wysto -
sowania tzw. li stu Dan kow skie go. Część hi sto ry ków uwa ża, że mógł on powstać z chę ci
pod ję cia pró by po wstrzy ma nia de mon ta żu wła dzy ko mu ni stycz nej, m.in. po przez unie waż -
nie nie czerw co wych wy bo rów lub wpro wa dze nie sta nu wy jąt ko we go (zgro ma dzo ne w ten
spo sób in for ma cje mo gły być wy ko rzy sta ne prze ciw ko opo zy cji)38.

27 lip ca 1989 r. w Cen tral nym Ar chi wum KC PZPR do szło do spo tka nia kie row ni ka ar -
chi wum par tii, sze fa Służ by Za bez pie cze nia Ope ra cyj ne go oraz dy rek to ra Biu ra „C”
MSW39. Roz mo wa do ty czy ła szcze gól nej ochro ny ma te ria łów w ar chi wach MSW i PZPR.

35 Tecz�ki�peł�ne�ra�por�tów, „Ga ze ta Wy bor cza”, 11 IV 1990, nr 86.
36 Tzw. list Dan kow skie go opu bli ko wa no w: Agen�ci�w Sej�mie, „Spo tka nia”, 22 V 1991, nr 19; M. Groc ki,

op.�cit., s. 70–71; R. Ter lec ki, op.�cit., s. 335.
37 Agenci�w�Sejmie...
38 A. Du dek,�Re�gla�men�to�wa�na�re�wo�lu�cja..., s. 331–332; idem, Służ�ba�nie�bez�pie�czeń�stwa.�Czy�w 1989�roku

za�mie�rza�no�wpro�wa�dzić�w Pol�sce�stan�wo�jen�ny?, „Wprost” 1999, nr 49, s. 30–31; W. Rosz kow ski, Naj�now�-
sza�hi�sto�ria�Pol�ski�1980–2002, t. 3, War sza wa 2003, s. 129.

39 AIPN, 0718/41, No tat ka służ bo wa do ty czą ca spo tka nia w Cen tral nym Ar chi wum KC PZPR z 27 VII
1989 r., k. 1.
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W jej to ku uzgod nio no, że w przy pad ku na tra fie nia na do ku men ty nie zwią za ne z da nym ar -
chi wum, na stą pi ich prze ka za nie do wła ści wej jed nost ki. Na ko niec uczest ni cy spo tka nia
zwró ci li uwa gę na po trze bę wza jem nych kon sul ta cji.

W tym sa mym mie sią cu od by ło się spo tka nie kie row nic twa pio nu ar chi wal ne go SB
z gen. Dan kow skim, pod czas któ re go opra co wa no ogól ne za sa dy po stę po wa nia z ak ta mi
i do ku men ta cją ewi den cyj ną. Usta le nia prze ka za no na czel ni kom wy dzia łów Biu ra „C”
i sek cji „C” wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych ust nie – oso bi ście lub te le fo nicz -
nie. Pod czas dys ku sji pod ję to de cy zję, że znisz cze niu zo sta ną pod da ne ma te ria ły do ty czą ce
za gad nień, któ re nie wcho dzą w za kres dzia łań no wo po wo ła nych jed no stek or ga ni za cyj -
nych re sor tu. In for ma cje o oso bach znaj du ją cych się w ak tach mia ły zo stać wy łą czo ne
z KOI i znisz czo ne wraz z ma te ria ła mi. Dy rek cja pio nu ar chi wal ne go prze zna czy ła do
znisz cze nia:

„1) z ze spo łu akt ope ra cyj nych wszyst kie te do ku men ty, któ rych okres prze cho wy wa nia
mi nął – zgod nie z Za rzą dze niem 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz ny ch40, oraz:

– ak ta by łej opo zy cji po li tycz nej, któ ra zo sta ła za le ga li zo wa na,
– ma te ria ły do ty czą ce kle ru ka to lic kie go i in nych wy znań re li gij nych.
2) z ze spo łu akt obiek to wych ma te ria ły do ty czą ce in sty tu cji i obiek tów, któ re prze sta ły

być chro nio ne ope ra cyj nie przez SB.
3) z ze spo łu do ku men ta cji ogól no ope ra cyj nej pro wa dzo ne ma ją być pra ce roz po znaw cze

w ce lu kwa li fi ka cji do nisz cze nia do ku men tów ze wzglę du na mi ja ją cy okres ich prze cho -
wy wa nia, mię dzy in ny mi są to: wy tycz ne, pla ny, pro gra my, za ło że nia do pra cy re sor tu
spraw we wnętrz nych”41.

Pod wpły wem lip co wych usta leń na czel nik Wy dzia łu III i je go za stęp ca spo rzą dzi li
w pierw szych ty go dniach sierp nia no tat kę służ bo wą do ty czą cą szcze gól ne go za bez pie cze nia,
prze cho wy wa nia i wy co fa nia kart re je stra cyj nych z KOI. Gro ma dzo ny przez po nad czter -
dzie ści lat ma te riał po dzie lo no na trzy ka te go rie. Część kart mia ła zo stać wy co fa na z KOI
i włą czo na do no wo utwo rzo nej „kar to te ki wy dzie lo nej”, część prze zna czo no do na tych mia -
sto we go znisz cze nia, a część mia ła po zo stać w kar to te ce. „Dla stwo rze nia więc jed no li to ści
za sad po stę po wa nia oraz w ce lu za pew nie nia szcze gól nej ochro ny in for ma cji pro po nu je się:

1. Do ko nać wy łą cze nia z KOI wszyst kich po sia da nych in for ma cji dot. po słów i se na to -
rów [...];

3. Po nad to do zbio ru te go na le ży włą czyć in for ma cje dot. osób, któ re nie ukoń czy ły 65
lat ży cia i po nad to:

a) ska za nych w prze szło ści na ka rę po wy żej 2 lat wię zie nia, na któ re nie po sia da my ma -
te ria łów ar chi wal nych (znisz czo ne);

b) ak ty wi stów dzia ła ją cych w nie le gal nych struk tu rach;
c) oso bo wych źró deł in for ma cji do roz pra co wa nia struk tur opo zy cyj nych;
d) in ter no wa nych w okre sie sta nu wo jen ne go;
e) za trzy ma nych w cza sie roz ru chów, na któ rych nie po sia da my ma te ria łów;
f) zmar łych księ ży i oso by, któ re wy stą pi ły ze sta nu du chow ne go”42.

40 Zob. AIPN, 01096/9, Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 8 VII 1985 r. w spra wie or -
ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych.

41 AIPN, 0718/41, Pi smo za stęp cy dy rek to ra Biu ra „C” MSW płk. Ja nu sza Czu bac kie go do sze fa Służ by
Za bez pie cze nia Ope ra cyj ne go MSW gen. bryg. Ste fa na Sto cha ja z grud nia 1989 r., k. 7–8.

42 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca szcze gól ne go za bez pie cze nia oraz prze cho wy wa nia i wy co fy wa -
nia kart re je stra cyj nych z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej SB z sierp nia 1989 r., k. 3–4.
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Po cząt ki two rze nia „kar to te ki wy dzie lo nej” przy pa da ją na dru gą po ło wę sierp nia 1989 r.
i wią żą się nie ro ze rwal nie z wy da rze nia mi, ja kie mia ły wów czas miej sce na sce nie po li tycz nej.
De cy zja Sej mu PRL z 2 sierp nia tr. o po wo ła niu na urząd Pre ze sa Ra dy Mi ni strów gen. Cze -
sła wa Kisz cza ka wy wo ła ła pro te sty nie tyl ko wśród człon ków opo zy cji, ale tak że w sze re gach
sa mej PZPR. W re zul ta cie 19 sierp nia pre zy dent gen. Woj ciech Ja ru zel ski po wie rzył mi sję two -
rze nia no we go rzą du jed ne mu z li de rów opo zy cji – Ta de uszo wi Ma zo wiec kie mu. Gło so wa nie
za je go kan dy da tu rą od by ło się w sej mie 24 sierp nia 43. Praw do po dob nie w tym okre sie no tat -
ka Bie lec kie go i Pie gi tra fi ła do dy rek cji pio nu ar chi wal ne go MSW. Na jej pod sta wie opra co -
wa no we wrze śniu no wą, w któ rej – po za wy mie nio ny mi przez na czel ni ków Wy dzia łu III gru -
pa mi osób i spraw pod le ga ją cych za bez pie cze niu – zna la zła się in for ma cja, że do „kar to te ki
wy dzie lo nej” ma ją zo stać włą czo ne tak że ma te ria ły do ty czą ce osób bio rą cych udział w nie le -
gal nych zgro ma dze nia ch44. W obu przy pad kach au to rzy pi sa li je dy nie o za bez pie cze niu kart,
nie by ło na to miast mo wy o ich nisz cze niu. Do na tych mia sto we go wy co fa nia z KOI i li kwi da -
cji prze zna czo no na stę pu ją ce gru py kart do ty czą cych ni żej wy mie nio nych osób:

„1. Ska za nych w prze szło ści na ka rę do 2 lat wię zie nia, na któ re wy dzia ły (sek cje) «C»
do ko na ły znisz cze nia ma te ria łów;

2. Od mo wy po wro tów oby wa te li PRL z wy jaz dów pry wat nych do kra jów ka pi ta li stycz nych;
3. Bio rą cych udział w ma ni fe sta cjach i nie le gal nych zgro ma dze niach, na któ rych brak

jest ma te ria łów;
4. Upo waż nio nych do do stę pu do wia do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą (po -

zo sta wia jąc ten typ re je stra cji wy łącz nie w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej pio nu «C»);
5. Wpi sa nych do in dek su nie po żą da nych w PRL po ich od wo ła niu;
6. Re je stro wa nych, u któ rych do ko na no prze szu ka nia z wy ni kiem ne ga tyw nym, je że li od

da ty re je stra cji upły nę ło 5 lat;
7. Re je stro wa nych cu dzo ziem ców i oby wa te li pol skich, któ rzy do mel do wy wa li lub by li

do mel do wa ni w ho te lach, je że li od da ty re je stra cji upły nę ło 5 lat”45.
W KOI po zo stać mia ły na stę pu ją ce ty py in for ma cji:
„– ak tu al ne za in te re so wa nia jed no stek ope ra cyj nych SB, WSW, Za rzą du II Szta bu Ge ne -

ral ne go WP, WSW Jed no stek Woj sko wych, Wojsk Ochro ny Po gra ni cza;
– re je stro wa nych przez jed nost ki MO ja ko kan dy da tów i taj nych współ pra cow ni ków;
– ak tu al nie pro wa dzo ne spra wy przez jed nost ki śled cze MSW;
– za strze żo nych na wy jaz dy za gra ni cę;
– wpi sa nych do in dek su nie po żą da nych na przy jaz dy do PRL;
– re je stro wa nych w ra mach fak tów i ma te ria łów wstęp nych;
– re je stro wa nych w ra mach TEOK;
– in ter no wa nych w okre sie sta nu wo jen ne go;
– bę dą cych w prze szło ści w za in te re so wa niu jed no stek ope ra cyj nych, na któ rych po sia -

da my ma te ria ły”46.
No tat ki służ bo we kie row nic twa pio nu ar chi wal ne go za wie ra ją szcze gó ło we wy tycz ne od -

no szące się do two rze nia „kar to te ki wy dzie lo nej”47. Zgod nie z in struk cją w miej sce wy co fa -
nych z KOI kart do ty czą cych par la men ta rzy stów mia ły zo stać wsta wio ne – na czas przej ścio -
wy – za staw ni ki z ad no ta cją „Im mu ni tet”. Wy łą cze nie kart na stę po wa ło po na de sła niu do

43 Sze rzej na ten te mat zob. A. Du dek, Re�gla�men�to�wa�na�re�wo�lu�cja..., s. 373–397.
44 AIPN, 0718/41, No tat ka służ bo wa do ty czą ca szcze gól ne go za bez pie cze nia oraz prze cho wy wa nia i wy -

co fy wa nia kart re je stra cyj nych z kar to te ki ogól no in for ma cyj nej SB z wrze śnia 1989 r., k. 16.
45 Ibi�dem, k. 17.
46 Ibi�dem.
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Wydzia łu III – z wy dzia łów Biu ra „C” i sek cji „C” wo je wódz kich urzę dów spraw we -
wnętrz nych – kart E-16 z in for ma cją o znisz cze niu ma te ria łów lub o ko niecz no ści ich prze -
ło że nia z ad no ta cją „Pro szę o za bez pie cze nie”. W to ku ana li zy za cho wa nych kart nie na tra -
fio no jednak na fisz ki, któ re by za wie ra ły ta ką in for ma cję. Od na le zio no na to miast kar ty
E-16 o tre ści: „Pro szę o wy co fa nie in for ma cji do ty czą cych nu me ru ar chi wal ne go [tu po da -
wa no nu mer – przyp. au to rów]”. Ni niej sze kar ty – wy peł nio ne przez tę sa mą oso bę – da to -
wa ne są na 21 sierp nia 1989 r. (na le ży przy po mnieć, że wła śnie w tym okre sie za pa da ły klu -
czo we de cy zje do ty czą ce ob ję cia przez Ma zo wiec kie go fo te la pre mie ra). Nie są to jed nak
ty po we kar ty wy peł nio ne zgod nie z prze zna cze niem. Nie po sia da ją one bo wiem cha rak te ru
kan ce la ryj ne go, tzn. w miej scu, gdzie po wi nien znaj do wać się stem pel na głów ko wy i nu -
mer dzien ni ka, po wtó rzo na jest sy gna tu ra ma te ria łów. Bra ku je tak że in for ma cji o „ru chach”
ma te ria łów ak to wych, co jest ce chą cha rak te ry stycz ną dla pra wi dło wo wy peł nio nej kar ty.
Po wy re je stro wa niu wszyst kich par la men ta rzy stów za staw ni ki mia ły zo stać usu nię te. War -
to w tym miej scu do dać, że ana li zu jąc fisz ki prze zna czo ne do wy co fa nia z KOI, na tra fio no
na kar ty wzór Mkr-2 z ad no ta cją „P” (po seł) i „S” (se na tor).

Kar ty wy łą czo ne z KOI utwo rzy ły „kar to te kę wy dzie lo ną”, któ ra w myśl in struk cji mia -
ła tak że za wie rać re je stra cje kry mi nal ne. Wszel kie de cy zje do ty czą ce no wo po wsta łej kar -
to te ki na le ża ły do dy rek to ra Biu ra „C” MSW. Mógł on pod jąć de cy zję o jej znisz cze niu lub
o prze ło że niu z KOI in nych za gad nień. Do stęp do „kar to te ki wy dzie lo nej” był ogra ni czo ny,
prze cho wy wa no ją w spe cjal nie wy zna czo nych po miesz cze nia ch48. Wśród osób uprawnio -
nych do ko rzy sta nia z kar to te ki zna la zły się: kie row nic two wyż sze go szcze bla, upo waż nie -
ni przed sta wi cie le ko mó rek ka dro wych MSW oraz Za rzą du Ochro ny Funk cjo na riu szy,
a tak że upo waż nie ni pra cow ni cy ope ra cyj ni. Dane o oso bach, któ re zna la zły się w „kar to -
te ce wy dzie lo nej”, pod le ga ły tak że za bez pie cze niu w ZSKO. Ozna cza ło to, że ze zgro ma -
dzo nych w kom pu te ro wej ba zie in for ma cji miał po wstać zbiór wy dzie lo ny z ogra ni czo nym
do stę pem i od po wied ni mi blo ka da mi sys te mo wy mi oraz pro gra mo wy mi.

W wy ni ku zmie nia ją cej się sy tu acji spo łecz no -p ol ityc znej „kar to te ka wy dzie lo na” zo sta -
ła za kwa li fi ko wa na do znisz cze nia. Trud no jest jed nak od po wie dzieć na py ta nie, kie dy kar -
ty ozna czo no li te rą „Z”. Mo gło to mieć miej sce w ostat nim kwar ta le 1989 r. lub w pierw -
szych dniach na stęp ne go ro ku, a ści ślej – po 9 stycz nia. Wów czas to od by ła się
te le kon fe ren cja kie row nic twa MSW z sze fa mi wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych,
pod czas któ rej wy da no po le ce nie nisz cze nia do ku men tów SB49. Gen. bryg. Krzysz tof Maj -
chrow ski, dy rek tor De par ta men tu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa, stwier dził
wów czas: „Wszyst kie oso by wy ko rzy sty wa ne przed 4 czerw ca 1989 r. wy re je stro wać, a ma -
te ria ły znisz czyć. Spra wy ope ra cyj ne pod dać ana li zie tak, aby nie by ło do ku men tów taj nych
współ pra cow ni ków”50. Zda niem Mi cha ła Groc kie go w pierw szych mie sią cach 1990 r. wy -
co fa no z KOI i znisz czo no ok. 55 tys. kart, na to miast do dal szej likwidacji prze zna czo no 470
tys. kart (ok. 235 mb) ozna czo nych li te rą „Z”51. Ura to wa ne kar ty sta no wią dziś trzon znaj -
du ją cej się w Wy dzia le Ewi den cji BU iAD IPN kar to te ki od two rze nio wej Biu ra „C” MSW,
któ ra zo sta ła utwo rzo na w 1994 r. na mo cy de cy zji sze fa UOP gen. Gro mo sła wa Czem piń -

47 Zob. no tat ki służ bo we do ty czą ce szcze gól ne go za bez pie cze nia, prze cho wy wa nia i wy co fy wa nia kart
reje stra cyj nych z KOI z sierp nia i wrze śnia 1989 r. (AIPN, 0718/41, k. 3–5, 15–17).

48 AIPN, 0718/41, No tat ka do ty czą ca spe cjal ne go za bez pie cze nia ma te ria łów ar chi wal nych w Biu rze „C”
MSW z 29 VII 1989 r., k. 14.

49 R. Pe ter man, op.�cit., s. 385; R. Ter lec ki, op.�cit., s. 339.
50 Cyt. za: R. Pe ter man, op.�cit., s. 385.
51 M. Groc ki, op.�cit., s. 26.
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skie go. Kar to te ka od two rze nio wa – przej mo wa na z UOP/ABW w la tach 2001–2004 – róż ni
się jed nak w za sad ni czy spo sób od tej po wsta łej pod ko niec 1989 r. „kar to te ki wy dzie lo nej”,
mia no wi cie li czy ona ok. 865 tys. kart (po nad 432 mb). Róż ni ca ok. 395 tys. kart mię dzy sta -
nem obec nym a tym z po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych bie rze się stąd, że w ostat niej de ka -
dzie mi nio ne go wie ku spo rzą dza no w UOP kar ty od two rze nio we (m.in. wzór DE -14/O), któ -
re by ły wy peł nia ne na pod sta wie do stęp nych po mo cy ewi den cyj nych oraz ma te ria łów
ak to wych, a na stęp nie włą cza ne do kar to te ki od two rze nio wej. Po nad to jesz cze pod ko niec lat
dzie więć dzie sią tych XX w. do ko ny wa no prze ło żeń mię dzy kar to te ką od two rze nio wą i KOI,
o czym świad czą ad no ta cje na za cho wa nych kar tach. Obec nie w kar to te ce od two rze nio wej
Biu ra „C” MSW znaj du je się ok. 450 tys. kart ozna czo nych li te rą „Z”. Bio rąc pod uwa gę
fakt, że w KOI tak że występują fisz ki tak ozna czo ne, na le ży stwier dzić, że licz ba po da na
przez Groc kie go bli ska jest praw dy.

Dla zi lu stro wa nia obie gu kart mię dzy KOI, „kar to te ką wy dzie lo ną” a kar to te ką od two -
rze nio wą Biu ra „C” MSW war to od wo łać się do za cho wa nej w BU iAD IPN do ku men ta cji
ewi den cyj nej do ty czą cej Ry szar da Re if fa – praw ni ka i pu bli cy sty, prze wod ni czą ce go Sto -
wa rzy sze nia PAX, człon ka Ra dy Pań stwa, któ ry ja ko je dy ny sprze ci wił się wpro wa dze niu
sta nu wo jen ne go, wresz cie se na to ra I ka den cji z ra mie nia Ko mi te tu Oby wa tel skie go. Z za -
pi sów ewi den cyj nych wy ni ka, że Re iff w la tach 1979–1983 był taj nym współ pra cow ni kiem
De par ta men tu IV MSW o pseu do ni mie „De ma gog”52. W za so bie BU iAD znaj du ją się dwie
kar ty do ty czą ce Re if fa: kar ta wzór Mkr-2 z 22 lu te go 1983 r., na któ rej wid nie je in for ma cja
o zło że niu do ar chi wum ma te ria łów do ty czą cych współ pra cy by łe go prze wod ni czą ce go
PAX z SB (sygn. akt: MSW 9859/I i MSW mf 8698/153), oraz kar ta wzór E-14/1 z 24 lip -
ca 1989 r., któ ra z ko lei in for mu je o zło że niu do ar chi wum kwe stio na riu sza ewi den cyj ne go
(sygn. akt MSW 55048/II 54). Zgod nie z wy tycz ny mi opra co wa ny mi przez na czel ni ków
Wydzia łu III Biu ra „C” MSW, 21 sierp nia 1989 r. do wy dzia łu tra fi ła kar ta E-16 z in for -
ma cją o wy co fa niu z ewi den cji obu ty pów spraw, po czym kar ty do ty czą ce Re if fa wpro -
wadzono naj praw do po dob niej do „kar to te ki wy dzie lo nej”. Ko lej ną za cho wa ną kar tą jest 
E-16 da to wa na na 22 stycz nia 1990 r., któ ra za wie ra in for ma cję o znisz cze niu kwe stio na -
riu sza ewi den cyj ne go. Mię dzy 21 sierp nia 1989 r. a 22 stycz nia na stęp ne go ro ku obie kar -
ty – Mkr-2 i E-14/1 – za kwa li fi ko wa no do znisz cze nia, na bi ja jąc na nich stem pel z li te rą
„Z”. Fakt, że obec nie kar ta E-14/1 znaj du je się w kar to te ce od two rze nio wej Biu ra „C”
MSW świad czy o prze zna cze niu jej do znisz cze nia, co zresz tą po twier dza kar ta E-16 ze stycz -
nia 1990 r. Na to miast kar ta Mkr-2 znaj du je się w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej Biu ra „C”
MSW – po sia da ad no ta cję o włą cze niu do KOI da to wa ną na 21 paź dzier ni ka 1992 r. i prze -
kre ślo ną li te rę „Z”. Na le ży przy pusz czać, że zgod nie z wy tycz ny mi kar ta ta mo gła znaj do -
wać się w tzw. kar to te ce 560, któ ra – jak się wy da je – sta no wi ła część „kar to te ki wydzie lo -
nej”. War to na mar gi ne sie za zna czyć, że w ZSKO bra ku je re kor dów do ty czą cych Re if fa.
Mo że to ozna czać, że zo sta ły one usu nię te po wy łą cze niu kart z KOI.

Na za koń cze nie roz wa żań po świę co nych spe cjal ne mu za bez pie cze niu i nisz cze niu kart
z Cen tral nej Kar to te ki Ogól no in for ma cyj nej na le ży po świę cić kil ka zdań wspo mnia nej
„kar to te ce 560”. Licz ba ta – sta no wią ca su mę po słów i se na to rów za sia da ją cych w par la -
men cie – jest oczy wi ście umow ną. Z ana li zy ma te ria łów wy ni ka, że pier wot nie by ła ona
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52 Na te mat współ pra cy Re if fa z or ga na mi bez pie czeń stwa pań stwa zob. P. Gon tar czyk, No�we�kło�po�ty�z hi�-
sto�rią.�Pu�bli�cy�sty�ka�z lat�2005–2008, War sza wa 2008, s. 165–186.

53 Ak ta za cho wa ły się pod sygn.: AIPN, 00170/286; AIPN, 00945/2635.
54 Ma te ria ły nie za cho wa ły się w za so bie BU iAD IPN.



czę ścią „kar to te ki wy dzie lonej”. Mi chał Groc ki, a za nim in ni, twierdzi, że na po cząt ku lat
dzie więć dzie sią tych XX w. „kar to te ka 560” znaj do wa ła się w dys po zy cji ów cze sne go dy -
rek to ra Biu ra „C” MSW, póź niej ślad po niej za gi nął. W to ku pro wa dzo nych ba dań
spotkano się jed nak z nie licz nymi przy pad kami za cho wa nych w KOI kart re je stra cyj nych,
któ re za wie ra ją in for ma cje o taj nej współ pra cy – za koń czo nej naj póź niej w po ło wie lat
osiem dzie sią tych – wy ło nio nych w czerw co wych wybo rach par la men ta rzy stów. Na kar tach
tych brak jest ozna cze nia li te rą „Z”. Po nad to w ZSKO na tra fio no na re kord, któ ry za wie ra
in for ma cję o współ pra cy z „bez pie ką” jed ne go z par la men ta rzy stów.

Pro ces nisz cze nia po mo cy ewi den cyj nych SB ob jął nie tyl ko Cen tral ną Kar to te kę Ogól -
no in for ma cyj ną, ale tak że in ne kar to te ki znaj du ją ce się w Biu rze „C” MSW. Jed ną z nich
by ła – prze cho wy wa na w BU iAD IPN – kar to te ka księ ży ka to lic kich, na któ rą skła da ją się
obec nie kar ty do ty czą ce 23 074 du chow nych. Z za cho wa ne go dzien ni ka re je stra cyj ne go
TEOK wy ni ka, że w la tach 1963–1989 za re je stro wa no 50 686 osób. Ozna cza to, że znisz -
cze niu ule gło 27 612 kart, tj. 54 proc. kar to te ki. Li kwi da cji pod le ga ły wy bra ne fisz ki z ca -
łe go okre su re je stra cyj ne go. Ko lej ną by ła kar to te ka pseu do ni mo wa TW, w któ rej znaj du je
się 14 048 kart. Tym cza sem w dzien ni kach ar chi wal nych te czek per so nal nych i pra cy agen -
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tu ry wy eli mi no wa nej Biu ra „C” MSW jest 24 855 sy gna tur. Na le ży ro zu mieć, że znisz czo -
no ok. 11 000 kart, tj. po nad 40 proc. kar to te ki.

V.�Podsumowanie

Re asu mu jąc, nisz cze nie na prze ło mie lat osiem dzie sią tych i dzie więć dzie sią tych XX w.
ma te ria łów ak to wych re sor tu bez pie czeń stwa pań stwa od by wa ło się rów no le gle z nisz cze -
niem po mo cy ewi den cyj nych. Pro ce der ten sto so wa ny był z jed nej stro ny za zgo dą kie row -
nic twa MSW, z dru giej – w wie lu przy pad kach – bez je go wie dzy i apro ba ty. De cy zje o nisz -
cze niu do ku men tów de ter mi no wa ne by ły wy da rze nia mi roz gry wa ją cy mi się na sce nie
po li tycz nej oraz re or ga ni za cją struk tur SB. Fakt, że wy so kie sta no wi ska w ad mi ni stra cji pań -
stwo wej obej mo wa ły oso by, któ re do nie daw na po zo sta wa ły w ope ra cyj nym za in te re so wa -
niu jed no stek ko mu ni stycz nej „bez pie ki”, do wo dzi, że kie row nic two MSW pod ję ło w re zul -
ta cie de cy zję o roz po czę ciu ak cji nisz cze nia do ku men ta cji SB. Tak też by ło w przy pad ku
Cen tral nej Kar to te ki Ogól no in for ma cyj nej. Po cząt ko wo kar ty do ty czą ce wy bra nych w czerw -
 cu 1989 r. par la men ta rzy stów pod le ga ły prze ło że niu z KOI do „kar to te ki wy dzie lo nej”.
Z cza sem – praw do po dob nie w pierw szych ty go dniach stycz nia 1990 r. – prze zna czo no je do
znisz cze nia. De cy zja o utwo rze niu „kar to te ki wy dzie lo nej” nio sła za so bą okre ślo ne ko rzy -
ści. Po pierw sze, da wa ła moż li wość szyb kie go i ła twe go do tar cia do in for ma cji do ty czą cych
osób, któ re pod le ga ły spe cjal ne mu za bez pie cze niu. Po dru gie, kar to te kę moż na by ło w każ -
dej chwi li znisz czyć lub pod jąć w sto sun ku do niej in ne de cy zje. Trze ba tak że pa mię tać, że
usu nię cie kart z KOI unie moż li wia ło natychmiastowy do stęp nie tyl ko do sy gna tur, pod któ -
ry mi zło żo no w ar chi wum ma te ria ły, ale tak że do in for ma cji za war tych na tych że kar tach.

Niszczenie kartotek Biura „C” MSW w latach 1989–1990

249

N
ISZ

C
Z
EN

IE M
A
T
ER

IA
ŁÓ

W
 A
R
C
H
IW

A
LN

Y
C
H

A
IP

N

Rewers�karty�E-1b�dotyczącej�Ryszarda�Reiffa�z�informacjami�o�zniszczeniu�
kwestionariusza�ewidencyjnego



Na za koń cze nie war to jesz cze raz od wo łać się do in for ma cji funk cjo nu ją cych w obie gu
na uko wym, ja ko by wszyst kie kar ty, na któ rych znaj do wa ły się za pi sy do ty czą ce współ pra -
cy po słów i se na to rów z SB, bez pow rot nie za gi nę ły na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych
ubie głe go wie ku. Wy ni ki kwe ren dy prze pro wa dzo nej w za so bie ewi den cyj nym BU iAD
IPN świadczą o tym, że nie jest to do koń ca praw da.

Katarzyna�Ostrowska,�Mariusz�Żuławnik
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Ma�rze�na�Kruk

Nisz�cze�nie�ma�te�ria�łów�
ar�chi�wal�nych�w Wo�je�wódz�kim
Urzę�dzie�Spraw�We�wnętrz�nych

w Gdań�sku�w la�tach�
1989–1990

Gdań ski zbiór ma te ria łów ar chi wal nych Służ by Bez pie czeń stwa jest z pew no ścią jed -
nym z naj bar dziej prze trze bio nych w ska li kra ju. Do nie daw na wśród zgro ma dzo -
nych w ar chi wum gdań skie go In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej do ku men tów znaj do -

wa ło się nie wie le ma te ria łów po zwa la ją cych na od two rze nie pro ce su nisz cze nia akt
w la tach 1989–1990. Trze ba by ło ba zo wać na do nie sie niach pra so wych i po gło skach mó -
wią cych o pa le niu akt na wy sy pi sku śmie ci, ogród kach dział ko wych itp. Wy ją tek sta no wił
Pro to kół li kwi da cji i prze ka za nia ma te ria łów i do ku men tów Wy dzia łu IV WUSW w Gdań -
sku z 16 XI 1989 r.1 oraz kil ka na ście pro to ko łów bra ko wa nia akt ze stycz nia 1990 r.
sporzą dzo nych głów nie przez funk cjo na riu szy re jo no wych urzę dów spraw we wnętrz nych
wo je wódz twa gdań skie go oraz po szcze gól nych wy dzia łów WUSW2. Są to jed nak do ku -
men ty szcząt ko we. Po dob nie jak prze ka za ny przez De le ga tu rę Urzę du Ochro ny Pań stwa
w Gdań sku ste no gram wy stą pie nia gen. bryg. Krzysz to fa Maj chrow skie go3, dy rek to ra De -
par ta men tu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa, który na od pra wie na czel ni ków
wy dzia łów ochro ny kon sty tu cyj ne go po rząd ku państwa wo je wódz kich urzę dów spraw we -
wnętrz nych 21 grudnia 1990 r. stwier dził, że „pro wa dzo ne do tych czas spra wy obiek to we
na le ży za koń czyć i zło żyć w ar chi wach lub prze kształ cić w spra wy pro ble mo we. Na mar -
gi ne sie chciał bym do dać, aby przej rzeć je rów nież pod ką tem wcze śniej szych za le ceń na te -
mat wy łą cze nia i znisz cze nia nie któ rych ma te ria łów. Nie któ re zaś spra wy, jak na przy kład
do ty czą ce dusz pa ster stwa aka de mic kie go, na le ża ło by w ogó le znisz czyć”4. Co więcej, nie
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1 AIPN Gd, 0046/600, Pro to kół li kwi da cji i prze ka za nia ma te ria łów i do ku men tów Wy dzia łu IV WUSW
w Gdań sku z 16 XI 1989 r., k. 104.

2 Ibi�dem, k. 47. 
3 Krzysz tof Maj chrow ski (ur. 1929 r.), gen. bryg. W la tach 1952–1965 funk cjo na riusz w UBP (UdsBP) m.st.

War sza wy i KS MO; od 1965 r. kie row nik gru py Wy dzia łu III KS MO w War sza wie; od 1969 r. funk cjo na riusz
Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW; od 1979 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW, a od
1984 r. na czel nik Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW; od 1985 r. za stęp ca dy rek to ra De par ta men tu III MSW,
a od 1987 r. dy rek tor De par ta men tu III MSW; w la tach 1989–1990 dy rek tor De par ta men tu Ochro ny Kon sty tu -
cyj ne go Po rząd ku Pań stwa MSW. Twa�rze�Bez�pie�ki�1944–1990.�Ka�ta�log�wy�sta�wy, War sza wa 2007.

4 AIPN Gd, 0046/600, Wy stą pie nie dy rek to ra De par ta men tu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Państwa
gen. bryg. Krzysztofa Maj chrow skie go, k. 43.



od na le zio no doku men tów po dob nych do tych, któ re w swo im ar ty ku le Roz�kaz�–�znisz�czyć!
opi sał Rado sław Pe ter ma n5. 

Z uwa gi na po wyż sze nie zwy kle cen nym na byt kiem oka za ły się przy ję te do za so bu ak ta
spra wy po stę po wa nia Pro ku ra tu ry Wo je wódz kiej w Gdań sku (V Ds. 37/91) oraz ak ta Są du
Re jo no we go w Gdań sku (IV K 724/97) prze ciw ko płk. Ja no wi So snow skie mu i płk. Ze no -
no wi Rin go wi. Śledz two w spra wie nisz cze nia do ku men tów w WUSW w Gdań sku zo sta ło
wsz czę te 17 wrze śnia 1991 r. w związ ku z prze ka za niem przez mi ni stra spra wie dli wo ści do
gdań skiej pro ku ra tu ry in for ma cji mi ni stra spraw we wnętrz nych do ty czą cej sta nu ma te ria -
łów ar chi wal nych w Wy dzia le Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku po zo sta -
łych po Wy dzia le „C” by łe go WUSW w Gdań sku z 15 kwietnia 1991 r. Z do ku men tu te go
wy ni ka, iż w okre sie od sierp nia 1989 r. do stycz nia 1990 r. nie zgod nie z prze pi sa mi znisz -
czo no wie le akt by łe go WUSW w Gdań sku, za rów no tych prze ka za nych do Wy dzia łu „C”,
jak i znaj du ją cych się w dys po zy cji po szcze gól nych pio nów. In for ma cja zo sta ła opra co wa -
na przez Krzysz to fa Bol li na, któ ry 1 sierp nia 1990 r. zo stał sze fem Wy dzia łu Ewi den cji i Ar -
chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku i wraz ze swo im sied mio oso bo wym ze spo łem przy -
stą pił do oce ny prze ka za ne go pod je go pie czę za so bu (w tym cza sie od było się rów nież
wydzielenie akt wy two rzo nych przez b. MO i prze ka za nie ich do po li cji)6. In wen ta ry za cja
ma te ria łów ar chi wal nych by łej SB wo je wódz kich urzę dów spraw bez pie czeń stwa w Gdań -
sku, El blą gu i Słup sku trwa ła od 1 grud nia 1990 r. do 1 kwiet nia 1991 r. 

Od ma ja 1989 r. w związ ku z za cho dzą cy mi zmia na mi po li tycz ny mi roz po czę to re or ga -
ni za cję struk tur SB. Dzia ła nia te wy ko rzy sta no do prze pro wa dze nia ak cji nisz cze nia do ku -
men tów, któ re mo gły ujaw nić rze czy wi sty cha rak ter pra cy apa ra tu bez pie czeń stwa.
W trak cie pro wa dzo ne go śledz twa pro ku ra tor Ja nusz Kra jew ski zgro ma dził wie le ma te ria -
łów po twier dza ją cych fakt, iż ma so we nisz cze nie akt by łych służb nie by ło „zła ma niem
dys cy pli ny” czy „ak tem sa mo wo li” po szcze gól nych funk cjo na riu szy SB w ca łym kra ju,
jak pró bo wa no to po cząt ko wo tłu ma czyć, a za kro jo ną na ogrom ną ska lę ak cją prze pro wa -
dzo ną na roz kaz sze fo stwa MSW7. Po zwa la ją one od two rzyć prze bieg ope ra cji nisz cze nia
do ku men tów by łej SB. Ja sno też do wo dzą, iż de cy zje w tej spra wie za pa dły na szcze blu
cen tral nym. Z uwa gi na to, iż więk szość tych do ku men tów jest ma ło zna na, wypada je
scha rak te ry zo wać.

Po pierwsze będzie to wy ciąg z te le kon fe ren cji gen. Hen ry ka Dan kow skie go8 i gen. Ze no -
na Trzciń skie go9, któ ra mia ła miej sce naj praw do po dob niej 31 lip ca 1989 r. Pod ko niec te le -
kon fe ren cji gen. Dan kow ski po wie dział: „Po nie waż na gro ma dzi ło się du żo spraw i do ku men -

5 R. Pe ter man, Roz�kaz�–�znisz�czyć!, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2006, nr 1–2, s. 112–115.
6 War to tu taj nad mie nić, że nie do koń ca są ja sne za sa dy, na podstawie któ rych do ko na no po dzia łu za so bu

Wy dzia łu „C” WUSW w Gdań sku. Do ar chi wów po li cyj nych tra fi ły wszyst kie ak ta oso bo we funk cjo na riu szy
SB oraz niektóre ma te ria ły ope ra cyj ne.

7 Do ku men ty te zo sta ły zgro ma dzo ne w ra mach spra wy to czą cej się przed Są dem Re jo no wym w Piotr ko -
wie Try bu nal skim prze ciw ko Henrykowi Dan kow skie mu.

8 Hen ryk Dan kow ski (ur. 1929 r.), gen. lu do we go WP. W la tach 1959–1982 funk cjo na riusz WSW; od 1982 r.
dy rek tor De par ta men tu III MSW; w okre sie 20 XII 1986–31 X 1989 pod se kre tarz sta nu w MSW, a na stęp nie
31 X 1989–6 VII 1990 I za stęp ca mi ni stra spraw wewnętrznych. AIPN, 0604/1922, t. 1–2, Ak ta oso bo we Hen -
ry ka Dan kow skie go.

9 Ze non Trzciń ski (ur. 1934 r.), gen. MO. W la tach 1960–1964 star szy ofi cer do cho dze nio wy Sek cji 2 Wy -
dzia łu Do cho dze nio we go KW MO w Po zna niu; w la tach 1967–1970 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Ogól ne go
KW MO w Po zna niu; w la tach 1979–1972 na czel nik Wy dzia łu Ogól ne go KW MO w Po zna niu; od 1972 r. ko men -
dant Szko ły Ofi cer skiej w Szczyt nie; w la tach 1975–1976 ko men dant wo je wódz ki MO w Lu bli nie; w la tach
1976–1980 ko men dant Aka de mii Spraw We wnętrz nych; w la tach 1981–1987 za stęp ca ko men dan ta głów ne go
MO; w la tach 1987–1990 ko men dant głów ny MO. AIPN, 710/467, Ak ta oso bo we Ze no na Trzciń skie go.

Marzena�Kruk
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tów, na le ża ło by od chu dzić na sze sza fy. W związ ku z po wyż szym pro szę o roz wa że nie i do ko -
na nie we ry fi ka cji po sia da nych ma te ria łów ope ra cyj nych. Po dru gie – znisz cze nie do ku men -
tów nie przed sta wia ją cych war to ści ope ra cyj nej ani po znaw czej oraz ta kich, któ re wy kra cza ją
po za za kres za in te re so wań Służ by Bez pie czeń stwa w ak tu al nej sy tu acji spo łecz no -p ol ityc z -
nej. [...] Po win ni śmy po zbyć się ma te ria łów nie po sia da ją cych związ ku z ak tu al nie re ali zo -
wany mi za da nia mi. W tym m.in.: in for ma cji do ty czą cych «So li dar no ści» i dzia łal no ści kle ru
ka to lic kie go [...]. Po dru gie – da nych o we wnętrz nym lub ze wnętrz nym funk cjo no wa niu or -
ga ni za cji spo łecz no -p ol ityc znych, sto wa rzy szeń i in sty tu cji pań stwo wych ma ją cych bez po -
śred nio związ ki z za da nia mi Służ by Bez pie czeń stwa. Po trze cie – in for ma cji do ty czą cych in -
sty tu cji go spo dar czych i za kła dów pra cy, któ re zbie ra no, [...] wy kra cza ją cych po za czyn no ści
nie zbęd ne dla ochro ny ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej oraz in ne in te re sy gospo dar cze pań -
stwa. We ry fi ka cją na le ży ob jąć ma te ria ły ofi cjal ne, da ne nie re je stro wa ne, dane oso bo we, jak
rów nież spra wy ope ra cyj ne wraz z za war ty mi w nich ma te ria ła mi tech ni ki ope ra cyj nej [...]”10.

Kolejny dokument to stenogram te le kon fe ren cji z 18 sierp nia 1989 r. wi ce mi ni stra
gen. Hen ry ka Dan kow skie go, wi ce mi ni stra gen. Zbi gnie wa Pu dy sza 11 i gen. Ze no na Trzciń -
skie go z sze fa mi wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych i ich za stęp ca mi 12.W trak cie
tej od pra wy gen. Hen ryk Dan kow ski po na kre śle niu ów cze snej sy tu acji w kra ju stwier dził:
„W związ ku z po wo ła niem Nad zwy czaj nej Ko mi sji Sej mo wej do zba da nia dzia łal no ści re -
sor tu spraw we wnętrz nych na le ży do ko nać ana li zy wy da rzeń i spraw mo gą cych być przed -
mio tem za in te re so wa nia tej ko mi sji za okres od wpro wa dze nia sta nu wo jen ne go. In for mu -
ję, iż ko mi sja in te re so wać się mo że ta ki mi zda rze nia mi, któ re in ter pre to wa ne bę dą ja ko
sta no wią ce na ru sze nie przez funk cjo na riu szy pra wa w okre sie sta nu wo jen ne go i póź niej -
szym. Wszel kie ma te ria ły z tym zwią za ne nie przy dat ne ope ra cyj nie, pro ce so we czy z punk -
tu wi dze nia po znaw cze go lub ocen no -an al ityc zn ego win ny być znisz czo ne, zli kwi do wa ne.
Do ty czy to tak że taśm i ste no gra mów z na szych te le kon fe ren cji”13. W trak cie te go sa me go
spo tka nia gen. Zbi gniew Pu dysz przy po mniał, że „trze ba przej rzeć i po now nie prze ana li zo -
wać wszyst kie spra wy z ostat nie go okre su”14.

Następnym do ku men tem po zwa la ją cym od two rzyć eta py prze ka zy wa nia po le ceń nisz -
cze nia do ku men tów jest pi smo nr 001851/89 z 1 wrze śnia 1989 r., w któ rym dy rek tor
Depar ta men tu IV gen. bryg. Ta de usz Szczy gie ł15 pi sał: „Kon se kwen cją anu lo wa nia 

10 AIPN Gd, 508/6, Wy ciąg z te le kon fe ren cji, b.d., k. 86–87.
11 Zbi gniew Pu dysz (ur. 1931 r.), gen. MO. Od 1957 r. w MSW, a od 1963 r. w Biu rze Śled czym MSW;

od 1969 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra Śled cze go MSW; w okre sie 1 VII 1983–31 VII 1990 dy rek -
tor Biu ra Śled cze go MSW, wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych, po seł na Sejm PRL. AIPN, 0242/1, Ak ta oso -
bo we Zbi gnie wa Pu dy sza. 

12 W ra mach pro wa dzo nej prze ciw ko Hen ry ko wi Dan kow skie mu spra wie ja ko ma te riał do wo do wy za łą -
czo no ka se tę za wie ra ją cą ste no gram te le kon fe ren cji z 18 VII 1989 r. Jak wy ni ka z no tat ki służ bo wej za stęp cy
sze fa UOP An drze ja Mil cza now skie go z 13 VI 1990 r. ka se ty te zo sta ły prze ka za ne mu przez oso bę, któ ra za -
strze gła so bie ano ni mo wość.

13 AIPN Gd, 508/6, Ste no gram te le kon fe ren cji z 5 IX 1989 r., k. 56.
14 Ibi�dem, k. 64.
15 Ta de usz Szczy gieł (ur. 1931 r.), gen. bryg. W la tach 1951–1953 słu chacz Dwu let niej Szko ły Cen trum

Wy szko le nia MBP; w la tach 1953–1957 funk cjo na riusz WUBP/WUdsBP/KW MO w Gdań sku; od 1957 r.
kie row nik sek cji Wy dzia łu Kadr KW MO w Gdań sku; od 1961 r. in spek tor w In spek to ra cie Kie row nic twa Jed -
no stek Bez pie czeń stwa; w la tach 1962–1965 in spek tor, na stęp nie kie row nik Sa mo dziel nej Sek cji Kadr i Szko -
le nia SB KW MO w Gdań sku; w la tach 1965–1967 kie row nik Sa mo dziel nej Sek cji Pasz por tów KW MO
w Gdań sku; w la tach 1967–1970 na czel nik Wy dzia łu Pasz por tów i Do wo dów Oso bi stych KW MO w Gdań -
sku; w la tach 1970–1972 na czel nik Wy dzia łu „T” KW MO w Gdań sku; w la tach 1972–1973 na czel nik
Wydzia łu III KW MO w Gdań sku; w la tach 1973–1975 za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB 

Niszczenie materiałów archiwalnych w Wojewódzkim Urzędzie...
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oma wia nych prze pi sów jest od stą pie nie od za kła da nia i pro wa dze nia te czek, któ re powin ny
być pro to ko lar nie znisz czo ne (łącz nie ze zło żo ny mi w ar chi wum). W związ ku z po wyż szym
pro szę o spo wo do wa nie ko mi syj ne go znisz cze nia tych do ku men tów i prze sła nie pro to ko -
łów do De par ta men tu”16.

Istotne znaczenie miała te le kon fe ren cja prze pro wa dzo na 5 wrze śnia 1989 r. przez gen.
T. Szczy gła. W ste no gra mie od na le zio nym w do ku men tach WUSW w Biel sku -Bi ałej czy-
ta my: „Za sta na wia li śmy się, ja ką de cy zję pod jąć w spra wie te czek na księ ży. De cy zja już
jest. [...] Po pierw sze przed li kwi da cją na le ży do ko nać oce ny te czek księ ży, bi sku pów, [na]
pa ra fie pod ką tem wy łą cze nia ma te ria łów ma ją cych istot ne zna cze nie dla pra cy ope ra cyj -
nej, ma te ria łów do wo do wych, np. ste no gra mów wy stą pień [...]. Po dru gie – wy re je stro wać
w Biu rze «C» tecz ki bi sku pów, księ ży świec kich i za kon nych, alum nów oraz [na] pa ra fie.
Do ty czy to rów nież te czek zło żo nych do ar chi wum w Wy dzia le «C». Znisz cze nie po win no
być do ko na ne zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi re sor to wy mi i udo ku men to wa ne pro -
to ko łem, któ re go ko pię na le ży prze słać do De par ta men tu IV w ter mi nie do 20 IX br. Po trze -
cie – do ko nać ana li zy wszyst kich spraw ope ra cyj nych pod ką tem za sad no ści ich dal sze go
pro wa dze nia. [...] Spra wy, któ re kwa li fi ku ją się do dal sze go pro wa dze nia, na le ży od chu -
dzić, jak to wcze śniej mó wił tow. Dan kow ski, wy łą cza jąc z nich do ku men ty «T», «W» i in -
ne nie od po wia da ją ce ce lom obec nej sy tu acji. Od no si się to w szcze gól no ści do dzia łań
«D»”17.

Po le ce nia gen. Hen ry ka Dan kow skie go oraz gen. Ta de usza Szczy gła zo sta ły po trak to wa -
ne przez sze fów wo je wódz kich urzę dów ja ko bez po śred ni na kaz pod ję cia dzia łań ma ją cych
na ce lu znisz cze nie do ku men tów SB. Przy stą pio no do li kwi da cji akt za rów no prze cho wy -
wa nych w ar chi wach, tj. w Biu rze „C” MSW i wy dzia łach „C” wo je wódz kich urzę dów
spraw we wnętrz nych, jak i znaj du ją cych się w dys po zy cji pio nów ope ra cyj nych. Dzia ła nia
te prze bie ga ły rów no le gle. 

Z usta leń śledz twa wy ni ka, że nisz cze nie do ku men tów w WUSW w Gdań sku nad zo -
ro wa li płk Ze non Ring i płk Jan So snow ski. Ze non Ring roz po czął służ bę w or ga nach
bez pie czeń stwa pań stwa kil ka mie się cy po od by ciu służ by woj sko wej w Kor pu sie Bez -
pie czeń stwa We wnętrz ne go w Olsz ty nie. W sierp niu 1949 r. przy był do Gdań ska, z któ -
rym zwią za na bę dzie je go ca ła póź niej sza ka rie ra za wo do wa. Roz po czy nał służ bę, ma jąc
ukoń czo ne sie dem klas szko ły po wszech nej jesz cze przed woj ną. W 1959 r. ode brał dy -
plom ma gi stra pra wa Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu. Przez wie le lat
pra co wał w Wy dzia le Śled czym, do cho dząc do sta no wi ska za stęp cy na czel ni ka te go wy -
dzia łu. W 1967 r. zo stał prze nie sio ny na sta no wi sko za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu IV.
Peł nił tę funk cję do 1975 r., kie dy otrzy mał awans na na czel ni ka Wy dzia łu Śled cze go.
Ko lej ny krok w ka rie rze na stą pił w 1981 r. De cy zją gen. Cze sła wa Kisz cza ka zo stał mia -
no wa ny na sta no wi sko za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB. Ze służ by zwol -
nio no go 1 kwiet nia 1990 r.18 Płk Jan So snow ski na to miast pracę w or ga nach bez pie czeń -
stwa roz po czął w 1958 r. na sta no wi sku wy wia dow cy Wy dzia łu „B”. Wcze śniej stu dio wał

w Gdań sku; w la tach 1975–1980 za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Ra do miu; od 1980 r.  za -
stęp ca dy rek to ra De par ta men tu III MSW, następnie za stęp ca ko men dan ta sto łecz ne go MO ds. SB w War sza -
wie; w la tach 1983–1985 za stęp ca sze fa SUSW w War sza wie; w la tach 1985–1989 dy rek tor De par ta men tu IV
MSW, a w la tach 1989–1990 dy rek tor De par ta men tu Stu diów i Ana liz MSW. Twa�rze�Bez�pie�ki�1944–1990...

16 AIPN Gd, 508/6, Ste no gram te le kon fe ren cji z 5 IX 1989 r., k. 72.
17 Ibi�dem, Ko pia ste no gra mu te le kon fe ren cji prze pro wa dzo nej 5 IX 1989 r. przez gen. Ta de usza Szczy gła,

dy rek to ra De par ta men tu IV MSW, oraz płk. Eugeniusza Mi row skie go, k. 76–77.
18 AIPN, 710/431, Ak ta oso bo we Ze no na Rin ga.
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po lo ni sty kę na Ka to lic kim Uni wer sy te cie Lu bel skim oraz sto ma to lo gię na Aka de mii Me -
dycz nej w Gdań sku. Żad ne go z tych kie run ków nie ukoń czył. Dy plom uczel ni wyż szej
(pe da go giki Uni wer sy te tu Gdań skie go) zdo był już ja ko funk cjo na riusz SB w 1972 r.
W la tach 1960–1962 za trud nio ny był w Wy dzia le III KW MO w Gdań sku, po czym zo -
stał prze nie sio ny do Wy dzia łu IV. Skie ro wa no go do pra cy ope ra cyj nej w sek cji zaj mu ją -
cej się roz pra co wa niem śro do wi ska se mi na ryj ne go. Od 1971 r. peł nił funk cję za stęp cy na -
czel ni ka, a od 1982 r. na czel ni ka Wy dzia łu IV. W 1983 r. zo stał mia no wa ny za stęp cą
ko men dan ta wo je wódz kie go ds. SB w Gdań sku. W 1961 r. wstą pił w sze re gi Pol skiej
Zjed no czo nej Par tii Ro bot ni cze j19. Obaj za stęp cy ds. SB by li naj bliż szy mi współ pra cow -
ni ka mi gen. Je rze go An drze jew skie go, kie ru ją ce go WUSW w Gdań sku. Pod ko niec
1989 r. płk Jan So snow ski w związ ku z cho ro bą gen. An drze jew skie go prak tycz nie prze -
jął kon tro lę nad gdań ską SB.

Z ze znań funk cjo na riu szy wy ni ka, iż na je sie ni 1989 r.20 zo sta ła zwo ła na na ra da wszyst -
kich na czel ni ków pio nów ope ra cyj nych oraz po moc ni czych (wy dzia łów: „C”, „W”, „T”,
„B”) z płk. Janem So snow skim po świę co na „li kwi do wa niu akt bę dą cych na sta nie wy dzia -
łów”. Nie przed sta wio no ze bra nym żad nych pi sem nych roz ka zów, a tyl ko ust ne po le ce nia.
Puł kow nik So snow ski po wo ły wał się na wy tycz ne z War sza wy 21. Po tej od pra wie we

19 AIPN, 710/428, Ak ta oso bo we Jana So snow skie go.
20 Na ra da ta naj praw do po dob niej od by ła się w po cząt kach sierp nia 1989 r. tuż po te le kon fe ren cji z gen.

Dan kow skim. Do po da wa nych w ze zna niach dat na le ży pod cho dzić z du żą ostroż no ścią. Za fak tem, iż na ra -
da od by ła się wcze śniej, prze ma wia choć by ter min pierw sze go trans por tu akt do Świe cia, któ ry miał miej sce
26 VIII 1989 r.

21A IPN Gd, 508/2, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ze no na So snow skie go z 10 I 1992 r., k. 3–6; ibi�dem,
Pro to kół prze słu cha nia świad ka Lesz ka Trzó pka z 29 I 1992 r., k. 58–60.

Niszczenie materiałów archiwalnych w Wojewódzkim Urzędzie...

255

N
ISZ

C
Z

EN
IE M

A
T

ER
IA

ŁÓ
W

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y

C
H

płk�Jan�Sosnowski płk�Zenon�Ring

A
IP

N
 G

d

A
IP

N
 G

d



wszyst kich wy dzia łach przy stą pio no do nisz cze nia do ku men ta cji znaj du ją cej się w ich po -
sia da niu. Na czel ni cy po szcze gól nych pio nów zwo ła li ze bra nia swo ich pra cow ni ków, prze -
ka zu jąc im szcze gó ło we wy tycz ne w spra wie ka te go rii do ku men tów prze zna czo nych do li -
kwi da cji. Pio ny ope ra cyj ne po za fi zycz nym znisz cze niem do ku men tów znaj du ją cych się
w ich dys po zy cji mia ły rów nież za dbać o „zdję cie ich z ewi den cji ope ra cyj nej”. Po twier dza
to ogrom ny na pływ kart E-16 w okre sie od sierp nia do grud nia 1989 r., in for mu ją cych o za -
koń cze niu spraw i zdję ciu ma te ria łów z ewi den cji. 

I.�Prze�bieg�nisz�cze�nia�akt�WUSW�w Gdań�sku

Nisz cze nie do ku men tów na tak ogrom ną ska lę wy ma ga ło du że go za an ga żo wa nia środ -
ków i lu dzi. Wy bie ra jąc me to dę po zby cia się akt, sko rzy sta no z do tych cza so wej prak ty ki
i skie ro wa no je do zmie le nia w Za kła dach Ce lu lo zy i Pa pie ru w Świe ciu. W oma wia nym
okre sie od by ły się trzy du że trans por ty: 25 sierp nia 1989 r., 17 paź dzier ni ka 1989 r.,
14 grud nia 1989 r. Łącz nie prze ka za no do zmie le nia 23 330 kg do ku men tów. 

Na te mat pierw sze go trans por tu (4970 kg) wie my sto sun ko wo nie wie le. Naj praw do po -
dob niej wy wie zio no wów czas materiały już wcze śniej przy go to wa ne do bra ko wa nia zgod -
nie z prze pi sa mi, a tak że część do ku men tów Wy dzia łu IV. O ko lej nych (2100 kg i 1620 kg)
prze wo zach po sia da my znacz nie wię cej in for ma cji. Prze trans por to wa no wów czas do zmie -
le nia do ku men ty czyn nych za in te re so wań wy dzia łów ope ra cyj nych, głów nie z pio nu IV,
a tak że ak ta zar chi wi zo wa ne w Wy dzia le „C”. Część do ku men tów pa ko wa no w pa pie ro we
wor ki, część w wor ki z der my, in ne prze wią zy wa no tyl ko sznur kiem. Po cząt ko wo do ar chi -
wum zno szo no do ku men ty prze zna czo ne do zmie le nia ze wszyst kich pio nów. Ze wzglę du
na liczbę tych ma te ria łów od stą pio no od te go i w dniu trans por tu funk cjo na riu sze po szcze -
gól nych wy dzia łów ak ta ze swo ich ko mó rek or ga ni za cyj nych ła do wa li bez po śred nio na
pod sta wio ne sa mo cho dy. Z uwa gi na ilość ma te ria łów do roz ła dun ku za bie ra no rów nież
funk cjo na riu szy z po szcze gól nych pio nów. 

W ra mach pro wa dzo ne go śledz twa prze słu cha no wszyst kich funk cjo na riu szy Wy dzia łu
„C” za trud nio nych w okre sie od ma ja 1989 r. do ma ja 1990 r. Je den z nich, młod szy in spek -
tor Ry szard Szre der, tak opi sał prze bieg zda rzeń: „Przy po mi nam so bie, że na po cząt ku je -
sie ni 1989 r. na czel nik Wy dzia łu «C» Ze non So snow ski 22 ka zał mi przyjść do pra cy na stęp -
ne go dnia na 6[.00] ra no, abym po ma gał w ar chi wum. Po le ce nie to zo sta ło wy da ne
każ de mu męż czyź nie pra cu ją ce mu w Wy dzia le «C». Gdy przy szli śmy do pra cy, drzwi do
ar chi wum by ły otwar te i kpt. Jan Ża czyń ski 23 – kie row nik ar chi wum, choć fak tycz nie nim
nie był, po le cił nam no sić za szy te wor ki na par ter. Nie mó wił nam, co w nich jest, ale do -
my śla li śmy się, że to są ma te ria ły z ar chi wum – ak ta, a tak że ak ta Wy dzia łu IV. Ja to wy -
czu wa łem, po nie waż zwy kle ma te ria ły ar chi wal ne by ły w mięk kich ob wo lu tach, a ak ta Wy -

22 Ze non So snow ski (ur. 1935 r.), ppłk MO. W SB od 1954 r., w la tach 1955–1971 ofi cer ope ra cyj ny SB
w KP MO w Tcze wie, KP MO w Kwi dzy nie, KP MO w Sztu mie, KP MO w Mal bor ku; w latach 1972–1974
I za stęp ca ko men dan ta po wia to we go MO ds. SB w Kar tu zach; w la tach 1975–1979 za stęp ca na czel ni ka Wy -
dzia łu II KW MO w Gdań sku; w la tach 1979–1981 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu III A KW MO w Gdań sku;
w la tach 1981–1983 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu V KW MO w Gdań sku; w la tach 1983–1989 na czel nik Wy -
dzia łu Pasz por tów WUSW w Gdań sku; w la tach 1989–1990 na czel nik Wy dzia łu „C” WUSW w Gdań sku.
AIPN Gd, 214/2601, Ak ta oso bo we Ze no na So snow skie go.

23 Jan Ża czyń ski (ur. 1940 r.), kpt. MO. Od 1968 r. funk cjo na riusz KD MO w Prusz czu Gdań skim; w la -
tach 1972–1975 w Wyż szej Szko le Ofi cer skiej MSW w Le gio no wie; w la tach 1975–1976 in spek tor Wy dzia -
łu Prze stępstw Go spo dar czych KW MO w Gdań sku; w la tach 1976–1979 in spek tor Wy dzia łu III A KW MO
w Gdań sku; w la tach 1979–1990 in spek tor Wy dzia łu „C” KW MO w Gdań sku. AIPN Gd, 00161/56, Ak ta oso -
bo we Ja na Ża czyń skie go.
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dzia łu IV (tyl ko) by ły w sztyw nych, twar dych ob wo lu tach. Oko ło 7[.00] ra no na po dwó rze
od ty łu bu dyn ku za je chał sa mo chód cię ża ro wy mar ki Jelcz, przy kry ty plan de ką. Był to sa -
mo chód Wy dzia łu Go spo dar ki Ma te ria ło wo -Tec hnic znej WUSW, ale wy glą dał jak nor mal -
ny cy wil ny po jazd. Do tej cię ża rów ki prze nie śli śmy le żą ce już na par te rze wor ki z ak ta mi.
Za ła du nek za koń czy li śmy przed 9[.00] ra no. O tej sa mej po rze przy je cha ła ozna ko wa na
nysa mi li cyj na z uzbro jo nym kon wo jem mi li cyj nym. Ak ta mia ły zo stać prze wie zio ne na
ma ku la tu rę do Za kła dów Ce lu lo zo wych w Świe ciu n. Wi słą. [...] W ar chi wum wor ki by ły
przy go to wa ne do wy no sze nia i mu sia no to przy go to wać wcze śniej, i ro bi li to pra cow ni cy
ar chi wum. [...] W pierw szym tym je sien nym trans por cie uży wa ne by ły płó cien ne wor ki
z ar chi wum. Przy po mi nam so bie po dob ną sy tu ację zi mą 1989 r., gdy Ze non So snow ski po -
le cił wszyst kim męż czy znom przyjść na stęp ne go dnia ra no do pra cy na godz. 6[.00], mó -
wił, że ma my po ma gać w ar chi wum tak jak po przed nio. Gdy przy szli śmy, w ar chi wum sta -
ły pa pie ro we wor ki za ła do wa ne ak ta mi i po za szy wa ne. By ło te go znacz nie wię cej niż
po przed nio i do no sze nia za an ga żo wa no tak że in nych pra cow ni ków z in nych dzia łów. No -
si li śmy po dwa wor ki na par ter. Po tem przy je cha ły dwa sa mo cho dy cię ża ro we mar ki Jelcz
[...]. Za ła do wa li śmy wor ki do sa mo cho dów, trwa ło to do godz. 9[.00]. [...] Ak ta zo sta ły prze -
wie zio ne do Za kła dów Ce lu lo zo wych w Świe ciu n. Wi słą na ma ku la tu rę. [...] Po le ce nie jaz dy
z ak ta mi otrzy ma li śmy od Ja na So snow skie go. Gdy przy je cha li śmy do Świe cia, Aloj zy [Aleksy
– przyp. M.K.] Świe tli k24 za ła twił od po wied nią prze pust kę i wje cha li śmy na te ren za kła dów.
Sa mo chód pod je chał ty łem przed wej ście do ha li i na stęp nie no si li śmy wor ki na od le głość ok.
6–7 me trów i wrzu ca li śmy je do krę cą ce go się bęb na z wo dą. Wor ków nie otwie ra li śmy, tyl ko
w ca ło ści je wrzu ca li śmy. Bęb ny mia ły okre ślo ną po jem ność, mie ści ło się w nich mniej wię cej
po 15 wor ków, po tem trze ba by ło cze kać ok. 25 min[ut] i wrzu cać po now nie”25.

W ze zna niach po ja wia ją się jesz cze dwa waż ne wąt ki do ty czą ce nisz cze nia do ku men tów,
a mia no wi cie cię cie akt w ga ra żach oraz pa le nie do ku men tów w ko tłow ni. Z ze znań wy ni -
ka, iż do ku men ty cię li głów nie pra cow ni cy pio nów ope ra cyj nych. Mia ło to miej sce mię dzy
10 paź dzier ni ka a 14 grud nia 1989 r. W ga ra żach przy le ga ją cych do bu dyn ku WUSW
w Gdań sku znaj do wa ły się dwie du że ma szy ny do cię cia pa pie ru. W tym okre sie pra co wa -
ły one ca ły mi dnia mi (cię to na zmia nę). W ar chi wum znaj do wa ła się mniej sza nisz czar ka,
któ ra rów nież zo sta ła wy ko rzy sta na. Po po cię ciu do ku men tów pa ko wa no je w pa pie ro we
wor ki i przy go to wy wa no do trans por tu. Po cząt ko wo zno szo no je do ar chi wum, a na stęp nie
do piw ni cy bu dyn ku. Część tych wor ków oca la ła. W 2004 r. Agen cja Bez pie czeń stwa
Wewnętrz ne go prze ka za ła do ar chi wum IPN w Gdań sku je den wo rek ma te ria łów przy go to -
wa nych do znisz cze nia. W 2006 r. z Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów
w War sza wie prze ka za no do Gdań ska ko lej nych 16 wor ków. Za wie ra ły one zróż ni co wa ne
ma te ria ły. Po cząw szy od bar dzo cie ka wych do ku men tów np. ze spra wy kryp to nim „Pie lę -
gniar ka”, po przez wy daw nic twa re sor to we, ulot ki, ak ta pasz por to we – po zu peł nie bez war -
to ścio we in struk cje ob słu gi sprzę tu biu ro we go.

Z ze znań na czel ni ka Wy dzia łu „C” Zenona So snow skie go wy ni ka, iż część ma te ria łów
znaj du ją cych się do tych czas w ar chi wum zo sta ła zwró co na do kon kret nych wy dzia łów:
„Na po le ce nie płk. Ze no na Rin ga wy da łem ak ta kon tro l ne wszyst kich po sia da nych spraw
śled czych pro wa dzo nych przez Wy dział Śled czy WUSW. [...] Wiem tak że, że na pole ce nie

24 Alek sy Świe tlik (ur. 1939 r.), kpt. MO. W la tach 1967–1973 funk cjo na riusz Wy dzia łu „C” KW MO
w Byd gosz czy; w la tach 1973–1988 ofi cer tech niki ope ra cyj nej Wy dzia łu „C” KW MO w Gdań sku; w la tach
1988–1990 kie row nik sek cji Wy dzia łu „C” KW MO w Gdań sku. AIPN Gd, 214/2597, Ak ta oso bo we Alek se -
go Świe tli ka.

25 AIPN Gd, 508/1, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ry szar da Szre de ra z 22 XI 1991 r., k. 141–143.
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płk. Ja na So snow skie go mój za stęp ca M[ichał] Stry czyń ski 26 wy dał ak ta dot. opo zy cji so li -
dar no ścio wej In spek to ra to wi II, któ ry ty mi spra wa mi się zaj mo wał. Przy pusz czam, że omó -
wio ne ak ta zo sta ły za bra ne [...] w ce lu ich znisz cze nia” 27.

Z do nie sień pra so wych z 1989 r. do wia du je my się, że w Gdań sku, po dob nie jak w ca łym
kra ju, rów nież pa lo no do ku men ty. Funk cjo na riu sze w swo ich ze zna niach przed pro ku ra to -
rem za prze cza ją ta kim zda rze niom. Jed nak w licz nie po ja wia ją cych się w ostat nim cza sie
wspo mnie niach i wy wia dach opo wia da ją o ogni skach na dział kach i sto sach na wy sy pi -
skach śmie ci 28.

II.�Bi�lans�strat�w za�so�bie�gdań�skiej�Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa

1.� Nisz�cze�nie� do�ku�men�ta�cji� Wy�dzia�łu� „C”� WUSW� w Gdań�sku� ze� szcze�gól�nym

uwzględ�nie�niem�spe�cy�ficz�nych�form�do�ku�men�ta�cji

a)�za�sób�ak�to�wy

Z uwa gi na po czy nio ne znisz cze nia, w tym rów nież w po mo cach ewi den cyj nych, pod -
sta wą za rów no dla prac ko mi sji Urzę du Ochro ny Pań stwa, jak i IPN mo gą być wy łącz nie:
dzien nik re je stra cyj ny oraz pro to ko ły prze ka za nia i prze ję cia obo wiąz ków i do ku men ta cji
po mię dzy na czel ni ka mi Wy dzia łu „C” w 1981 r. i 1989 r. Brak jest pro to ko łów bra ko wa nia
ma te ria łów ar chi wal nych Wy dzia łu „C” WUSW w Gdań sku z lat 1989–1990. 

Z pro to ko łu koń co we go wy ni ka, że po prze pro wa dzo nej in wen ta ry za cji w ar chi wum nie
od na le zio no:

– z se rii akt ozna czo nych I 25 906 po zy cji (99 proc.),
– z se rii akt ozna czo nych II 13 062 po zy cje (86 proc.),
– z se rii akt ozna czo nych III 8396 po zy cji (94 proc.),
– z se rii akt ozna czo nych IV 11 po zy cji (4 proc.),
– z se rii akt ad mi ni stra cyj nych 605 po zy cji (46 proc.),
– dzien ni ków ar chi wal nych se rii akt I od po zy cji nr 1 do po zy cji nr 24 103 oraz od nr 25

315 do nr 26 524,
– dzien ni ków ar chi wal nych se rii akt II od po zy cji nr 2341 do po zy cji nr 4565 oraz od

nr 14 142 do nr 19 252,
– dzien ni ków ar chi wal nych se rii akt III od nr 1 do nr 8334,
– ca ło ści ksiąg in wen ta rzo wych akt ka te go rii „Z”, „T”, „P”, „N”,
– ksiąg in wen ta rzo wych by łych TW nr 1–27 353,
– ksiąg in wen ta rzo wych mi kro fil mów,
– sko ro wi dzów rze czo wych wy eli mi no wa nych źró deł in for ma cji,
– kar to te ki kryp to ni mów spraw ope ra cyj nych,
– mi kro fil mów (bra ku je co naj mniej 9815 jac ke tów oraz wszyst kich wy two rzo nych

kopii, czy li dia zo),
– księ gi pro to ko łów akt znisz czo nych,
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26 Mi chał Stry czyń ski (ur. 1945 r.), mjr MO. W la tach 1971–1979 funk cjo na riusz Wy dzia łu Do cho dze nio -
wo -Śle dcz ego KW MO w Gdań sku; w la tach 1979–1982 star szy in spek tor Wy dzia łu Szko le nia KW MO
w Gdań sku; w la tach 1982–1987 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Po li tycz no -W ych owa wcz ego KW MO
w Gdań sku; w la tach 1987–1990 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Gdań sku. AIPN Gd,
214/2672, Ak ta oso bo we Mi cha ła Stry czyń skie go.

27 AIPN Gd, 508/2, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ze no na So snow skie go z 10 I 1992 r., k. 4.
28 Roz mo wa ze Sła wo mi rem Rud nic kim, ofi ce rem SB z Gdań ska – za pis roz mo wy do stęp ny na stro nie in -

ter ne to wej, http://www.fmw.org.pl, 28 XII 2010 r.



– ma te ria łów do ty czą cych osób in ter no wa nych nr 911/19 (18 to mów) oraz In for ma to ra
o de le ga tach na I Kra jo wy Zjazd NSZZ „So li dar ność”29,

– księ gi ewi den cji akt udo stęp nio nych i wy po ży czo nych.

b)�kar�to�te�ka

Nisz cze niu za so bu ak to we go to wa rzy szy ło rów nież „czysz cze nie” kar to te ki ope ra cyj nej.
Na podstawie ze znań funk cjo na riu szy za trud nio nych w sek cji od po wie dzial nej za pro wa -
dze nie kar to tek moż na wnio sko wać, że wzmo żo ny na pływ kart E-16 z po le ce niem wy co fa -
nia re je stra cji z kar to tek roz po czął się na prze ło mie sierp nia i wrze śnia 1989 r. Z uwa gi na
du że na gro ma dze nie tych kart pra cow ni cy Wy dzia łu „C” nie by li w sta nie spro stać po wie -
rzo nym im za da niom. Wów czas szef ar chi wum na po le ce nie Ja na So snow skie go na ka zał
wpusz cze nie do kar to tek pra cow ni ków pio nów ope ra cyj nych, któ rzy sa mo dziel nie wyj mo -
wa li kar ty od no szą ce się do pro wa dzo nych przez nich spraw. Wy re je stro wy wa nie czyn nych
za in te re so wań ope ra cyj nych, któ rych ma te ria ły zo sta ły znisz czo ne, przez funk cjo na riu szy
wy dzia łów ope ra cyj nych trwa ło aż do mar ca 1990 r. W UOP w War sza wie od na le zio no 150
wor ków z ca łe go kra ju za wie ra ją cych kar ty E-16 z in for ma cja mi o znisz cze niu ma te ria łów
we wła snym za kre sie. Więk szość kart by ła pod pi sy wa na przez na czel ni ków, za stęp ców na -
czel ni ków lub kie row ni ków po szcze gól nych wy dzia łów i sek cji. Wśród za cho wa nych kart
E-16 ok. 33 000 po cho dzi ło z WUSW w Gdań sku. Ja ko po wo dy znisz cze nia ma te ria łów
czyn nych za in te re so wań ope ra cyj nych na za cho wa nych kar tach naj czę ściej wpi sy wa no:

– Ma te ria ły zo sta ły znisz czo ne we wła snym za kre sie zgod nie z Za rzą dze niem nr 049/85
z 8 lip ca 1985 r. w spra wie po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we -
wnętrz nych,

– Ma te ria ły bez war to ści ope ra cyj nej znisz czo no we wła snym za kre sie,
– Ma te ria ły ja ko bez war to ścio we i nie ak tu al ne ko mi syj nie znisz czo no,
– Ma te ria ły zo sta ły ko mi syj nie znisz czo ne przez spa le nie ja ko nie przy dat ne (tak po dał

Re jo no wy Urząd Spraw We wnętrz nych w Sta ro gar dzie Gdań skim),
– Ma te ria ły znisz czo no we wła snym za kre sie z uwa gi na zni ko mą war tość ope ra cyj ną,
– Ma te ria ły znisz czo no we wła snym za kre sie,
– Ma te ria ły z waż nych wzglę dów ope ra cyj nych znisz czo no (tak po dał Wy dział II)30.
Z ana li zy dzien ni ka re je stra cyj ne go wy ni ka, iż na prze strze ni lat 1962–1989 na ok. 59

tys. przy pad ków wy re je stro wy wa nia ma te ria łów ope ra cyj nych by ło tyl ko kil ka na ście zwią -
za nych ze znisz cze niem ma te ria łów TW i KLK. W in nych ka te go riach akt ope ra cyj nych nie
by ło ani jed ne go ta kie go przy pad ku.

c)�mi�kro�fil�my/mi�kro�fi�sze

Nisz cze nie do ku men tacji by łe go WUSW w Gdań sku obj ę ło tak że mi kro fil my. Bra ki
w tym zbio rze się ga ją ok. 90 proc. Jak wy ni ka z no tat ki służ bo wej kpt. Ja na Żaczyń -
skie go z 19 grud nia 1990 r., wszyst kie prze ka za ne do Wy dzia łu „C” ma te ria ły doty czą -
ce wy eli mi no wa nych źró deł in for ma cji do 1989 r. by ły zmi kro fil mo wa ne31. Potwier -
dza ją to da ne wy szcze gól nio ne w spra woz da niu na te mat sta nu zmi kro fil mo wa nia
ma te ria łów znaj du ją cych się w ar chi wum WUSW w Gdań sku na ko niec 1988 r.
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29 Ma te ria ły te jak się oka za ło nie zo sta ły znisz czo ne, lecz prze sła ne do War sza wy. Od na le zio no je w za -
so bie ar chi wum IPN w War sza wie.

30 AIPN Gd, 508/4, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku
z 22 IX 1992 r. wraz z za łącz ni ka mi, k. 4.

31 AIPN Gd, 508/1, Oświad cze nie Ja na Ża czyń skie go z 19 XII 1990 r., k. 100.
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Ze wspo mnia nej już no tat ki moż na wnio sko wać, iż kpt. Jan Ża czyń ski na prze ło mie mar -
ca i kwiet nia 1990 r. prze ka zał pozostające w jego dyspozycji mi kro fisze kie row ni ko wi
sek cji Wy dzia łu „C” kpt. Alek se mu Świe tli ko wi oraz na czel ni ko wi te go wy dzia łu mjr.
Mi cha ło wi Stry czyń skie mu. Większość tego zbioru nie za cho wa ła się. W Sek cji Mi kro -
fil mów w Wy dzia le „C” WUSW w Gdań sku wy ko ny wa no tyl ko tzw. jac ke ty, czy li ko pie
po zy ty wo we akt (kopie ne ga ty wo we wy ko ny wa no na spe cjal nym sprzę cie w MSW).
Prowa dzo no księ gi ewi den cyj ne mi kro fil mów – rów nież one zo sta ły znisz czo ne. Da nu ta
Zych32, zaj mu ją ca się wy ko ny wa niem mi kro fil mów oso bo wych źró deł in for ma cji SB, tak
opi su je roz mia ry te go zbio ru: „Tych ksią żek ope ra cyj nych by ło kil ka sztuk, mo że 5–6
sztuk. [...] Wiem, że ilość zmi kro fil mo wa nych spraw okre śla na by ła w ty sią cach”33.
Obec nie w gdań skim BUiAD prze cho wy wa ne są mi kro fisze 357 oso bo wych źró deł in for -
ma cji. Więk szość zacho wa nych mi kro fisz za wie ra ją cych ak ta OZI by łe go WUSW
w Gdań sku po cho dzi z Wy dzia łu „B”. 

d)�dys�kiet�ki

W ostat nich la tach swo je go ist nie nia SB two rzy ła ba zę elek tro nicz ną wszyst kich re je -
stra cji ope ra cyj nych – tzw. Zin te gro wa ny Sys tem Kar to tek Ope ra cyj nych (ZSKO)34.
Rów nież w Wy dzia le „C” WUSW w Gdań sku od po ło wy 1988 r. po wo ła no sa mo dziel ną
sek cję kom pu te ro wą pod le ga ją cą bez po śred nio na czel ni ko wi. Z kart E-14 od no szą cych
się do czyn nych re je stra cji ope ra cyj nych prze no szo no da ne do sys te mu elek tro nicz ne go.
In for ma cje za pi sy wa no na dys kiet kach i wy sy ła no do War sza wy, gdzie w Biu rze „C”
MSW nada wa no każ dej oso bie nu mer iden ty fi ka cyj ny, a na stęp nie zwra ca no je do jed -
nost ki te re no wej. W ar chi wum gdań skie go IPN znaj du je się obec nie 13 dys kie tek, nie ste -
ty wszyst kie są uszko dzo ne. Naj praw do po dob niej jest to zbiór za wie ra ją cy in for ma cje
o czyn nych za in te re so wa niach ope ra cyj nych prze ka za ny Alek se mu Świe tli ko wi 27 stycz -
nia 1990 r. przez funk cjo na riu sza sa mo dziel nej sek cji Wy dzia łu „C” Le cha Za wrzy kra ja,
który w trak cie prze słu cha nia ze znał: „Pa mię tam do sko na le, że 27 stycz nia 1990 r.,
w sobo tę, otrzy ma łem po le ce nie od Alek se go Świe tli ka, aby mu prze ka zać wszyst kie dys -
kiet ki z za war to ścią re je stra cji czyn nej. Nie pa mię tam, ile by ło tych dys kie tek, ale by ło
ich kil ka na ście sztuk, w gra ni cach od 10 do 20. By ły to dys kiet ki w peł ni spraw ne, na da -
ją ce się do od czy tów bez żad nych pro ble mów, na to miast nie moż na by ło na nie na no sić
dal szych da nych, gdyż za bez pie czy łem je spe cjal nie. [...] A[leksy] Świe tlik po wie dział
mi, że przej mu je te dys kiet ki na wy raź ne po le ce nie z[astęp]cy sze fa ds. SB Ja na So snow -
skie go. [...] 31 VII 1990 r. [...] nie moż na by ło spraw dzić sta nu tech nicz ne go dys kie tek,
gdyż kom pu ter był ze psu ty. Wi zu al na oce na tych dys kie tek po zwa la ła stwier dzić, że zo -
sta ły one uszko dzo ne w spo sób me cha nicz ny – stwier dzi li śmy za ry so wa nia dys kie tek
twar dym przed mio tem, by ły po wy gi na ne praw do po dob nie od dzia ła nia tem pe ra tu ry, nie
by ły po ła ma ne”35. 

32 Da nu ta Zych (ur. 1933 r.), chor. MO. W la tach 1964–1975 ma szy nist ka KM MO w Gdy ni; w la tach
1975–1979 ma szy nist ka Wy dzia łu II (Gru pa Ope ra cyj na w Gdy ni); w la tach 1979–1980 ma szy nist ka Wydzia -
łu IV KW MO w Gdań sku; w la tach 1980–1982 ma szy nist ka Wy dzia łu „W” KW MO w Gdań sku; w la tach
1982–1990 re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „C” KW MO w Gdań sku. AIPN Gd, 214/2631, Ak ta oso -
bo we Da nu ty Zych.

33 AIPN Gd, 508/1, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Da nu ty Zych z 25 XI 1991 r., k. 147.
34 Wię cej na ten te mat zo b. T. Ru zi kow ski, Za�rys�hi�sto�rii�Zin�te�gro�wa�ne�go�(Zauto�ma�ty�zo�wa�ne�go)�Sys�te�mu

Kar�to�tek�Ope�ra�cyj�nych� re�sor�tu� spraw�we�wnętrz�nych, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej”
2010, t. 3, s. 79–116. 

35 AIPN Gd, 508/1, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Le cha Za wrzy kra ja z 28 XI 1991 r., k. 157.
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2.� Nisz�cze�nie� do�ku�men�ta�cji� po�zo�sta�ją�cej� w dys�po�zy�cji� wy�dzia�łów� ope�ra�cyj�nych

WUSW�w�Gdań�sku�oraz�pod�le�głych�mu�jed�no�stek�te�re�no�wych

a)�do�ku�men�ta�cja�Wy�dzia�łu�IV

Przy stę pu jąc do nisz cze nia do ku men tów, MSW za dba ło szcze gól nie o li kwi da cję tych
ma te ria łów, któ re zo sta ły wy two rzo ne w wy ni ku pra cy wy dzia łów III, IV i In spek to ra tu II.
By ły to pio ny przy go to wa ne zgod nie z pla nem re or ga ni za cji SB do roz wią za nia. Kie row -
nic two De par ta men tu IV MSW roz po czę ło pra ce li kwi da cyj ne naj wcze śniej, bo już la tem
1989 r. W Gdań sku więk szość jego ma te ria łów zo sta ła znisz czo na w paź dzier ni ku 1989 r.
Na ła du nek zor ga ni zo wa ne go wów czas trans por tu do Za kła dów Ce lu lo zo wych w Świe ciu
n. Wi słą w du żym stop niu skła da ły się ak ta Wy dzia łu IV WUSW w Gdań sku. Naj praw do -
po dob niej dokumenty prze wie zio ne do Za kła dów Ce lu lo zo wych w Świe ciu w sierp niu
1989 r. rów nież po cho dzi ły z Wy dzia łu IV. Z ze znań jed ne go z funk cjo na riu szy wy ni ka, że
już od ma ja 1989 r. wie dzia no o pla nach li kwi da cji wy dzia łu i stop nio wo się do niej przy -
go to wy wa no. Ze wzglę du jed nak na fakt, iż pla no wa nie te go trans por tu zna czą co wy prze -
dzi ło pi smo in for mu ją ce o li kwi da cji wy dzia łu i nie moż na te go trans por tu tłu ma czyć reor -
ga ni za cją, funk cjo na riu sze w ogó le o nim nie wspo mi na ją. Sze fem Wy dzia łu IV był
wów czas ppłk Sta ni sław Ku biń ski 36, któ ry oso bi ście nad zo ro wał pra ce Ko mi sji Li kwi da -
cyj nej Wy dzia łu IV oraz pro ces likwidacji do ku men tów. 

Pierw szym eta pem nisz cze nia materiałów Wy dzia łu IV by ło usu wa nie z te czek ope ra cyj -
nych (te czek pra cy taj nych współ pra cow ni ków, spraw ope ra cyj nych i spraw obiek to wych, te -
czek lo ka li kon tak to wych) czę ści do ku men tów oraz za my ka nie spraw mniej istot nych al bo
za koń czo nych. Z dzia łań tych spo rzą dzo no pro to ko ły, z któ rych część obec nie znaj du je się
w ar chi wum IPN. W ra mach ak cji „od chu dza nia te czek” bra ko wa no ta kie do ku men ty jak
mel dun ki ope ra cyj ne, no tat ki ze spo tkań z taj ny mi współ pra cow ni ka mi itp. Wy se lek cjo no -
wa ne ma te ria ły po cię to na ma szy nach i za pa ko wa ne w wor ki prze ka za no do Wy dzia łu „C”.
Po te le kon fe ren cji z udzia łem gen. Hen ry ka Dan kow skie go na czel nik Wy dzia łu IV Sta ni sław
Ku biń ski na od pra wie dla kie row ni ków sek cji prze ka zał na stę pu ją ce po le ce nie: „Na le ży
znisz czyć wszyst kie ma te ria ły ope ra cyj ne z czyn nych za in te re so wań, ta kie jak: TW, KTW,
LK, SOR, SOS i in ne ”37. Spi sy do ku men tów prze zna czo nych do li kwi da cji spo rzą dza no
tylko w pierw szych dniach ca łe go przed się wzię cia, póź niej zre zy gno wa no z tej czyn no ści.
Z ze znań za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu IV Mie czy sła wa Zy bu ry 38 wy ni ka, że przy go to wa -
ne spi sy tak że zo sta ły prze ka za ne do znisz cze nia. Wszyst kie do ku men ty w pla ców kach te re -
no wych pa ko wa no do wor ków, któ re na stęp nie za szywano, za pie czę to wywa no, nu me ro wa -
no i wie zio no do bu dyn ku WUSW w Gdań sku przy uli cy Oko po wej 15, gdzie znaj do wał się
Wy dział „C”. We dług Mie czy sła wa Zy bu ry ca ła ak cja trwa ła ok. 3 ty go dni. 10 paź dzier ni ka
do ku men ty Wy dzia łu IV prze trans por to wa no do Świe cia n. Wi słą. 

36 Sta ni sław Ku biń ski (ur. 1936 r.), ppłk MO. Od 1962 r. w SB; od 1965 r. w Wy dzia le IV KW MO
w Gdań sku; w la tach 1982–1983 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu IV WUSW w Gdań sku; w la tach 1983–1989
na czel nik Wy dzia łu IV WUSW w Gdań sku; z dniem 4 IV 1990 r. zwol nio ny ze służ by na wła sną proś bę. 
AIPN Gd, 214/2482, Ak ta oso bo we Sta ni sła wa Ku biń skie go.

37 AIPN Gd, 508/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ry szar da Ber dy sa z 11 III 1992 r., k. 33.
38 Mie czy sław Zy bu ra (ur. 1937 r.), kpt. MO. Od 1962 r. na eta cie wy wia dow cy Sek cji 2 Wy dzia łu „B”

KW MO w Gdań sku; w okre sie 26 II –25 VII 1963 r. słu chacz CW MSW w Le gio no wie, na stęp nie po now nie
w Wy dzia le „B”; w la tach 1973–1977 in spek tor Wy dzia łu IV KW MO w Gdań sku; w la tach 1977–1981 star -
szy in spek tor Wy dzia łu IV KW MO/WUSW w Gdań sku; w la tach 1982–1989 kie row nik sek cji Wy dzia łu IV
WUSW w Gdań sku; od 1989 r. kie row nik sek cji Wy dzia łu Stu diów i Ana liz WUSW w Gdań sku; z dniem 15
III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Gd, 214/2630, Ak ta oso bo we Mie czy sła wa Zy bu ry.
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W więk szo ści sek cji Wy dzia łu IV po tej da cie pra wie nie po zo sta wio no żad nych do ku -
men tów. Za cho wa no tyl ko ak ta nie któ rych spraw ope ra cyj nych oraz tecz ki taj nych współ -
pra cow ni ków. Ry szard Ber dy s39 ze znał: „Nie wiel ka ilość ma te ria łów ope ra cyj nych po zo -
sta ła jesz cze w «od chu dzo nych» tecz kach TW i spraw ope ra cyj nych w mo men cie
wchło nię cia wy dzia łu przez Wy dział Stu diów i Ana liz. Ale te ma te ria ły tak że zo sta ły znisz -
czo ne w okre sie li sto pad 1989 r. – sty czeń 1990 r. przez po cię cie ich na ma szy nach do cię -
cia pa pie ru ”40. Rów no le gle z nisz cze niem te czek prze pro wa dzo no ak cję wy re je stro wy wa -
nia ich z ewi den cji ope ra cyj nej: „Na każ dy z za re je stro wa nych ma te ria łów wło żo ny do
wor ka, prze ka za no do Wy dzia łu «C» druk E-16 z ad no ta cją, aby ma te ria ły zdjąć z ewi den -
cji, nie pa mię tam, co jesz cze by ło na pi sa ne na tych dru kach”41. Naj czę ściej na dru kach wpi -
sy wa no „znisz czo no we wła snym za kre sie”. Znisz cze niu ule gło ok. 86 proc. do ku men tów
ope ra cyj nych obej mu ją cych czyn ne za in te re so wa nia te go wy dzia łu. W nie któ rych ka te go -
riach ma te ria łów są to znisz cze nia bli skie 100 proc. Po sia da my za le d wie jed ną tecz kę ewi -
den cji ope ra cyj nej na księ dza. W chwi li obec nej trud no jest od po wie dzieć na py ta nie, ile do -
kład nie za cho wa ło się te czek TW Wy dzia łu IV, je śli w ogó le się ta ko we osta ły. Po nad to
współcześnie prze cho wy wa ne są je dy nie dwie spra wy obiek to we Wy dzia łu IV.

Liczba wy re je stro wa nych w Wy dzia le „C” za in te re so wań ope ra cyj nych tej ko mór ki
orga ni za cyj nej SB w Gdań sku w związ ku ze znisz cze niem ma te ria łów we wła snym za kre -
sie42 wy no si:

– 113 taj nych współ pra cow ni ków, 6 lo ka li kon tak to wych,
– 1 miesz ka nie kon spi ra cyj ne,
– 45 kan dy da tów na TW,
– 21 spraw obiek to wych,
– 3 spra wy ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 1 spra wa ope ra cyj ne go spraw dze nia 43.
Za cho wa ło się 108 kart E-16 Wy dzia łu IV WUSW w Gdań sku za wie ra ją cych proś bę

o zdję cie z ewi den cji z uwa gi na znisz cze nie ma te ria łów we wła snym za kre sie 44. 

b)�ma�te�ria�ły�In�spek�to�ra�tu�II

Gdań ski In spek to rat II był z pew no ścią jed ną z naj waż niej szych jed no stek SB lat osiem -
dzie sią tych. Wła śnie ta ko mór ka zaj mo wa ła się roz pra co wa niem głów nych śro do wisk opo -
zy cyj nych z te re nu wo je wódz twa gdań skie go, a przede wszyst kim dzia ła czy NSZZ „So li dar -
ność”: Le cha Wa łę sy, Bog da na Bo ru se wi cza, An ny Wa len ty no wicz, Bog da na Li sa, Jo an ny
i An drze ja Gwiaz dów, Ali ny Pien kow skiej. Sze fem In spek to ra tu II w 1989 r. zo stał mjr Je rzy
Frącz kow ski. W trak cie ze zna nia skła da ne go w pro ku ra tu rze 6 mar ca 1992 r. przed sta wił on
prze bieg nisz cze nia do ku men tów pod le głe go mu In spek to ra tu II: „Wy tycz ne w za kre sie

39 Ry szard Ber dys (ur. 1935 r.), ppłk MO. Od 1959 r. funk cjo na riusz Wy dzia łu III SB KW MO w Gdańsku;
od 1967 r. in spek tor Gru py I Wy dzia łu IV KW MO w Gdań sku; od 1975 r. kie row nik sek cji Wy dzia łu IV KW
MO w Gdań sku; od 1967 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu IV KW MO w Gdań sku; w la tach 1989–1990 za -
stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Stu diów i Ana liz WUSW w Gdań sku; z dniem 4 IV 1990 r. zwol nio ny ze służ by.
AIPN Gd, 214/2482, Ak ta oso bo we Ry szar da Ber dy sa.

40 AIPN Gd, 508/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ry szar da Ber dy sa z 11 III 1992 r., k. 34.
41 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ja nu sza Błasz cza ka z 10 III 1992 r., k. 32.
42 Wy kaz spo rzą dzo ny na pod sta wie dzien ni ka re je stra cyj ne go Wy dzia łu „C” WUSW w Gdań sku.
43 AIPN Gd, 508/3, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 18 II

1992 r., k. 4–5.
44 AIPN Gd, 508/4, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku

z 22 IX 1992 r. wraz z za łącz ni ka mi, k. 7–8.
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nisz cze nia ma te ria łów ope ra cyj nych otrzy ma łem na te le kon fe ren cjach z udzia  łem kie row -
nic twa re sor tu: gen. Hen ry ka Dan kow skie go, a póź niej płk. Je rze go Kar pa cza. W ta kich te -
le kon fe ren cjach bra li udział płk Jan So snow ski i płk Ze non Ring oraz za pro sze ni na czel ni cy
wy dzia łów. Wy da je mi się, że ta kie te le kon fe ren cje od by wa ły się już od po ło wy 1989 r., na
któ rych po ru sza no za gad nie nie ma te ria łów ope ra cyj nych. Wy tycz ne do ty czą ce nisz cze nia
ma te ria łów obej mo wa ły sy tu acje, gdzie po cząt ko wo za le ca no za nie cha nie pra cy ope ra cyj nej
z da ną oso bą, a po tem znisz cze nia ta kich ma te ria łów, gdy da ne źró dło in for ma cji wy pły wa -
ło w dzia  łal no ści po li tycz nej czy spo łecz nej pań stwa, np. da na oso ba zo sta wa ła po słem lub
se na to rem. Je że li on był na szym źró dłem in for ma cji, to ta kie ma te ria ły nisz czy li śmy we
włas nym za kre sie, wy sy ła jąc dru ki E-16 do Wy dzia łu «C», że ma te ria ły ja ko bez war to ścio -
we znisz czo no we wła snym za kre sie i na le ży je zdjąć z ewi den cji”45. 

War to tu taj wspo mnieć, iż oso bo we źró dła in for ma cji In spek to ra tu II za wsze by ły re je -
stro wa ne trzy krot nie – ja ko spra wa ope ra cyj na, ja ko oso ba re je stro wa na do spra wy ope ra -
cyj nej i ja ko agent na ha sło. Na po le ce nie mjr. Je rze go Frącz kow skie go w 1989 r. Jan
Żaczyń ski wy ko nał mi kro fil my naj waż niej szych akt ope ra cyj nych znaj du ją cych się
w Inspek to ra cie II. W trak cie opi sa ne go już śledz twa zwią za ne go z pro ce sem nisz cze nia do -
ku men tów w WUSW w Gdań sku nie uda ło się usta lić, co sta ło się z ty mi mi kro fil ma mi.
Podczas prze szu ka nia miesz ka nia Je rze go Frącz kow skie go przez pro ku ra to ra w 1993 r.
(w ra mach pro wa dzo ne go śledz twa do ty czą ce go po dej rze nia han dlu pro mie nio twór czy mi
sub stan cja mi przez by łych funk cjo na riu szy SB) zna le zio no m.in. „mi kro fil my ze spr[awy]
In spek to ra tu II dot[yczą cej] Le cha Ka czyń skie go, Jac ka Mer kla, Krzysz to fa Do wgiał ło,
Bog da na Bo ru se wi cza, Bog da na Li sa, SO R-u «Puck -Z adra», Go lec Ma rzan ny, Ro ma na
Zepa, Le cha Wa łę sy, Kro ni ka syt[uacyj na] fig[uran ta] spr[awy] «Za dra» włącz nie z od ręcz -
nym za strze że niem”46. Na mi kro fil mach tych znaj do wa ło się ok. ty sią ca stron za gi nio nych
do ku men tów. Fakt od na le zie nia w miesz ka niu na czel ni ka In spek to ra tu II mi kro fisz po twier -
dza po dej rze nia, iż część do ku men tów nie zo sta ła znisz czo na, a wy nie sio na i „spry wa ty zo -
wa na” przez funk cjo na riu szy 47.

Po ni żej przed sta wiam liczbę wy re je stro wań do ko na nych przez Wy dział „C” w związ ku
ze znisz cze niem do ku men tów we wła snym za kre sie w po dzia le na po szcze gól ne in spek to -
ra ty i wy dzia ły SB WUSW w Gdań sku:

In spek to rat II WUSW w Gdań sku:
– 98 taj nych współ pra cow ni ków,
– 14 lo ka li kon tak to wych,
– 20 kan dy da tów na TW i LK,
– 2 spra wy obiek to we,
– 21 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 18 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia 48.
Sta nowi to ok. 85 proc. wszyst kich ma te ria łów ope ra cyj nych tej jed nost ki. Do tych czas

w ar chi wum In sty tu tu nie uda ło się od na leźć żad nych akt za in te re so wań ope ra cyj nych

45 AIPN Gd, 508/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Je rze go Frącz kow skie go z 6 III 1992 r., k. 24.
46 AIPN Gd, 494/1, t. 1, Pro to kół prze szu ka nia miesz ka nia z 5 III 1993 r., k. 8–9.
47 Wię cej na te mat dal szych lo sów mi kro fisz od na le zio nych w miesz ka niu Jerzego Frącz kow skie go zob.

S. Cenc kie wicz, P. Gon tar czyk, SB�a Lech�Wa�łę�sa.�Przy�czy�nek�do�bio�gra�fii, Gdań sk–Wa rsz aw a–K raków 2008,
s. 54, 216–231.

48 AIPN Gd, 508/3, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku
z 18 III 1992 r., k. 4.
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Inspek to ra tu II. Po sia da my po je dyn cze do ku men ty, ta kie jak choć by Pro to kół zdaw czo -
-odbio rczy do ku men ta cji służ bo wej i obo wiąz ków kie row ni ka In spek to ra tu II SB WUSW
w Gdań sku z li sto pa da 1988 r.

Wy dział II WUSW w Gdań sku:
– 520 taj nych współ pra cow ni ków, lo ka li kon tak to wych, miesz kań kon spi ra cyj nych,
– 110 kan dy da tów na TW i LK,
– 29 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia lub spraw dze nia,
– 33 spra wy obiek to we 49.

Wy dział III WUSW w Gdań sku:
– 229 taj nych współ pra cow ni ków,
– 25 lo ka li kon tak to wych,
– 61 kan dy da tów na TW i LK,
– 16 spraw obiek to wych,
– 12 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 6 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia 50.
Sta no wi to ok. 80 proc. ma te ria łów ope ra cyj nych od no szą cych się do czyn nych za in te -

re so wań Wy dzia łu III.

Wy dział III-1 WUSW w Gdań sku:
– 160 taj nych współ pra cow ni ków,
– 8 lo ka li kon tak to wych,
– 26 kan dy da tów na TW i LK,
– 13 spraw obiek to wych,
– 10 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 2 spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia 51.
Sta no wi to ok. 95 proc. ma te ria łów ope ra cyj nych czyn nych za in te re so wań ope ra cyj nych

te go wy dzia łu. W od nie sie niu do wy re je stro wań z ewi den cji ope ra cyj nej za in te re so wań
Wydzia łu III-1 za cho wa ło się 46 kart E-16. Więk szość z nich (43) dotyczy TW, KTW i LK,
wyłącz nie dwie spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i tyl ko jed na – spra w ope ra cyj ne go
spraw dze nia 52. 

Wy dział V WUSW w Gdań sku:
– 572 taj nych współ pra cow ni ków,
– 43 lo ka le kon tak to we,
– 34 kan dy da tów na TW i LK,
– 15 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 34 spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia 53.

49 AIPN Gd, 493/1, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku
z 24 I 1992 r., k. 120.

50 AIPN Gd, 508/2, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 10 II
1992 r., k. 107.

51 Ibi�dem.
52 AIPN Gd, 508/4, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku

z 22 IX 1992 r. wraz z za łącz ni ka mi, k. 29.
53 AIPN Gd, 508/2, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 10 II

1992 r., k. 108.

Marzena�Kruk

266

N
IS

Z
C

Z
EN

IE
 M

A
T

ER
IA

ŁÓ
W

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y

C
H



Sta no wi to ok. 93 proc. ma te ria łów ope ra cyj nych od no szą cych się do czyn nych za in te -
re so wań ope ra cyj nych ww. wy dzia łu.

Wy dział VI WUSW w Gdań sku:
– 45 taj nych współ pra cow ni ków,
– 1 lo kal kon tak to wy,
– 10 kan dy da tów na TW i LK,
– 14 spraw obiek to wych,
– 1 spra wa ope ra cyj ne go spraw dze nia 54.
Sta no wi to 85 proc. ma te ria łów czyn nych za in te re so wań ope ra cyj nych Wy dzia łu VI.

Wy dział „B” WUSW w Gdań sku:
– 30 taj nych współ pra cow ni ków,
– 3 lo ka le kon tak to we,
– 3 kan dy da tów na TW55.
Sta no wi to ok. 10 proc. ma te ria łów ope ra cyj nych te goż wy dzia łu.

Wy dział „T” WUSW w Gdań sku:
– 18 taj nych współ pra cow ni ków,
– 1 miesz ka nie kon spi ra cyj ne 56.

Wy dział „W” WUSW w Gdań sku:
– 49 taj nych współ pra cow ni ków,
– 4 lo ka le kon tak to we,
– 1 kan dy dat na TW57.

In spek to rat I WUSW w Gdań sku:
– 16 taj nych współ pra cow ni ków,
– 4 lo ka le kon tak to we,
– 3 kan dy da tów na TW i LK,
– 1 spra wa ope ra cyj ne go roz pra co wa nia.

Wy re je stro wa ne w związ ku ze znisz cze niem we wła snym za kre sie ma te ria ły wy dzia łów
„T”, „W” i In spek to ra tu I to bli sko 100 proc. ma te ria łów ope ra cyj nych od no szą cych się do
czyn nych za in te re so wań tych że ko mó re k58.

c)�re�jo�no�we�urzę�dy�spraw�we�wnętrz�nych

Nisz cze nie do ku men tów ope ra cyj nych mia ło miej sce rów nież w jed nost kach te re no wych,
czy li w re jo no wych urzę dach spraw we wnętrz nych. Dzia ła nia te roz po czę ły się w grud niu
1989 r., a ich kul mi na cja na stą pi ła na początku 1990 r. W pierw szych dniach stycz nia zo sta ła

54 Ibi�dem.
55 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 5 II 1992 r.,

k. 141.
56 Ibi�dem.
57 Ibi�dem.
58 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 10 II 1992 r.,

k. 160.
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zwo ła na od pra wa za stęp ców sze fów re jo no wych urzę dów spraw we wnętrz nych ds. SB, na
któ rej płk Jan So snow ski prze ka zał in for ma cję o li kwi da cji pod le głych im ko mó rek or ga ni -
za cyj nych oraz wy tycz ne do ty czą ce nisz cze nia do ku men tów znaj du ją cych się w ich po sia da -
niu. Na prze ło mie wrze śnia i paź dzier ni ka 1989 r. po otrzy ma niu po le ce nia od płk. Ja na So -
snow skie go lub ppłk. Sta ni sła wa Ku biń skie go z re jo no wych urzę dów spraw we wnętrz nych
w Wej he ro wie, Puc ku, Gdy ni, Prusz czu Gdań skim, Sta ro gar dzie Gdań skim, Kar tu zach, Ko -
ście rzy nie, Tcze wie prze wie zio no do WUSW w Gdań sku wszyst kie do ku men ty ope ra cyj ne
zwią za ne z pra cą pio nu IV. Z RUSW w Puc ku prze ka za no do WUSW w Gdań sku ok. 60 te -
czek ewi den cji ope ra cyj nej na księ ży oraz pa ra fie, ak ta 5 taj nych współ pra cow ni ków, 8 kan -
dy da tów na taj nych współ pra cow ni ków oraz jed ne go lo ka lu kon tak to we go 59.

Po stycz nio wej na ra dzie w WUSW w Gdań sku we wszyst kich jed nost kach te re no wych
przy stą pio no do li kwi da cji do ku men ta cji ope ra cyj nej, cze go do wo dem są la ko nicz ne i wy -
ko na ne nie zgod nie z prze pi sa mi pro to ko ły bra ko wa nia tych do ku men tów. W Puc ku, Wej he -
ro wie, Kar tu zach i Sta ro gar dzie Gdań skim ak ta spa lo no w ko tłow niach bu dyn ków re jo no -
wych urzę dó w60. Dzia ła nia RUSW ze Sta ro gar du Gdań skie go do dat ko wo po twier dza ją
in for ma cje na kar tach E-16, gdzie wpi sa no „ma te ria ły zo sta ły ko mi syj nie znisz czo ne przez
spa le nie ja ko nie przy dat ne”. W RUSW w Tcze wie do ku men ty rów nież spa lo no, m.in.
w miesz ka niu jed ne go z funk cjo na riu szy czy w me ta lo wych becz kach na dzie dziń cu przed
bu dyn kie m61. We dług za stęp cy sze fa RUSW w Gdy ni Fran cisz ka To kar skie go wszyst kie
ak ta czyn nych za in te re so wań ope ra cyj nych prze sła no do Wy dzia łu „C” WUSW w Gdań -
sku 62. W wy ni ku tych dzia łań znisz czo no:

W RUSW w Gdy ni ak ta:
– 164 taj nych współ pra cow ni ków,
– 35 kan dy da tów na TW i LK,
– 10 lo ka li kon tak to wych,
– 1 miesz ka nia kon spi ra cyj ne go,
– 8 spraw obiek to wych,
– 3 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 5 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia.

W RUSW w Sta ro gar dzie Gdań skim ma te ria ły:
– 95 taj nych współ pra cow ni ków,
– 25 kan dy da tów na TW i LK,
– 4 lo ka li kon tak to wych,
– 3 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 3 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia.

59 AIPN Gd, 508/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Mi ro sła wa Sel ke z 25 V 1992 r., k. 161–162.
60 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ro ma na Pra sz cza ka z 8 VI 1992 r., k. 148–149; ibi�dem, Pro to -

kół prze słu cha nia świad ka Pio tra Gra bow skie go z 19 V 1992 r., k. 146–147; ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia
Zbi gnie wa Łysz kow skie go z 1 V 1992 r., k. 136; ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia Grze go rza Skier ki z 4 V
1992 r., k. 130; ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Hen ry ka Je zia ka z 21 V 1992 r., k. 160.

61 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Bo le sła wa Żu raw skie go z 6 IV 1992 r., k. 101; ibi�dem, Pro to -
kół prze słu cha nia świad ka Ja ro sła wa Mag dziarza z 13 IV 1992 r., k. 102–103.

62 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Fran cisz ka To kar skie go z 26 III 1992 r., k. 54.
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W RUSW w Tcze wie ak ta:
– 141 taj nych współ pra cow ni ków,
– 43 kan dy da tów na TW i LK,
– 7 lo ka li kon tak to wych,
– 8 spraw obiek to wych,
– 8 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 10 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia.

W RUSW w Prusz czu Gdań skim do ku men ta cję:
– 35 taj nych współ pra cow ni ków,
– 16 kan dy da tów na TW,
– 4 lo ka li kon tak to wych,
– 9 spraw obiek to wych,
– 1 spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia.

W RUSW w Puc ku ak ta:
– 43 taj nych współ pra cow ni ków,
– 36 kan dy da tów na TW i LK,
– 3 lo ka li kon tak to wych,
– 2 spraw obiek to wych,
– 2 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia.

W RUSW w Kar tu zach ma te ria ły:
– 92 taj nych współ pra cow ni ków,
– 24 kan dy da tów na TW i LK,
– 5 lo ka li kon tak to wych,
– 3 spraw obiek to wych,
– 5 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia.

W RUSW w Wej he ro wie do ku men ta cję:
– 59 taj nych współ pra cow ni ków,
– 26 kan dy da tów na TW i LK,
– 2 lo ka li kon tak to wych,
– 5 spraw obiek to wych,
– 4 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia,
– 9 spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia 63.

W nie mal wszyst kich wy mie nio nych jed nost kach te re no wych znisz cze nia akt czyn nych
za in te re so wań ope ra cyj nych się gnę ły nie mal 100 proc. W RUSW w Puc ku i Tcze wie
98 proc., w Sta ro gar dzie Gdań skim, Prusz czu Gdań skim i Kar tu zach 97 proc., w Gdy ni
90 proc., w Wej he ro wie tyl ko 62 proc.

Od mien ny prze bieg mia ło nisz cze nie akt w Ko ście rzy nie. Sza cun ko we da ne wska zu ją na
li kwi da cję ok. 44 proc. akt bie żą cych za in te re so wań ope ra cyj nych. Z ze znań funk cjo na riu -
szy oraz za cho wa nych do ku men tów wy ni ka, iż znacz na część akt znaj du ją cych się w RUSW
w Ko ście rzy nie w stycz niu 1990 r. zo sta ła prze ka za na do WUSW w Gdań sku. Żad ne z prze -

63 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Ewi den cji i Ar chi wum De le ga tu ry UOP w Gdań sku z 17 II 1990 r.,
k. 40–43.

Niszczenie materiałów archiwalnych w Wojewódzkim Urzędzie...

269

N
ISZ

C
Z

EN
IE M

A
T

ER
IA

ŁÓ
W

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y

C
H



ka za nych ma te ria łów nie za cho wa ły się, co naj praw do po dob niej ozna cza, że ule gły znisz cze -
niu w WUSW. Z ana li zy wy ni ka, iż z akt RUSW w Ko ście rzy nie znisz czo no dokumenty:

– 21 taj nych współ pra cow ni ków,
– 18 kan dy da tów na TW,
– 4 spraw obiek to wych,
– 1 spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia 64.
Ze bra ne po wy żej da ne po zwa la ją sza co wać ska lę znisz czeń akt czyn nych za in te re so wań

ope ra cyj nych b. WUSW w Gdań sku na ok. 90 proc.
Nisz cze nie ma te ria łów ar chi wal nych SB by ło jed nym z ostat nich ak tów jej zbrod ni czej

dzia łal no ści. Głów nym ce lem ope ra cji by ła pró ba za tar cia nie chlub nych dzia łań funk cjo na -
riu szy „bez pie ki”. W wy ni ku te go wie le wy da rzeń z hi sto rii Pol ski po 1945 r. po zo sta nie
nie wy ja śnio na, a lu dzie, któ rzy do pu ści li się naj krwaw szych zbrod ni, nie zo sta ną uka ra ni.
Płk Jan So snow ski oraz płk Ze non Ring nie po nie śli żad nej od po wie dzial no ści za prze pro -
wa dze nie ak cji nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych. Po raz pierw szy decyzją Są du Re jo no -
we go w Gdań sku z 15 stycz nia 1997 r. po stę po wa nie zo sta ło umo rzo ne z uwa gi na „zni ko -
me spo łecz ne nie bez pie czeń stwo”65. Wpraw dzie po za ża le niu pro ku ra tu ry pro ces
wzno wio no, jed nak do ska za nia oskar żo nych nie do szło. Osta tecz nie sprawę to czą cą się
przed Są dem Re jo no wym w Gdań sku umorzono 14 lu te go 2000 r. z uwa gi na ustanie ka ral -
ności prze stęp stwa z dniem 1 lutego 2000 r.66
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64 Ibi�dem, k. 41.
65 AIPN Gd, 508/7, Po sta no wie nie Są du Re jo no we go w Gdań sku z 15 I 1997 r., k. 153–154.
66 AIPN Gd, 508/8, Pro to kół po sie dze nia Są du Re jo no we go w Gdań sku z 14 II 2000 r., k. 240.
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Ra�fał�Ko�ściań�ski,�Ra�fał�Leś�kie�wicz

Bra�ko�wa�nie�i nisz�cze�nie�
do�ku�men�tów�Wo�je�wódz�kie�go
Urzę�du�Spraw�We�wnętrz�nych
w Po�zna�niu�w la�tach�1989–1990.

Wy�bra�ne�za�gad�nie�nia

War ty kule opi sano za gad nie nia zwią za ne z bra ko wa niem i nisz cze niem do ku men -
tów Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Po zna niu w la tach
1989–1990. Gwo li wy ja śnie nia na le ży pod kre ślić, że w tek ście świa do mie uży to

dwóch ter mi nów, tj. bra ko wa nie i nisz cze nie, dla peł niej sze go zo bra zo wa nia sy tu acji praw -
nej, jak rów nież bez praw nych dzia łań funk cjo na riu szy Służ by Bez pie czeń stwa. Po ję cie
nisz cze nia do ku men tów sto so wa ne jest wów czas, kie dy pro ces li kwi da cji akt miał cha rak -
ter nie le gal ny, od był się bez po par cia ja kich kol wiek ofi cjal nych wy tycz nych, roz ka zów lub
prze pi sów. Ter min bra ko wa nie na to miast uży wa ny jest w sy tu acji, gdy do ty czy eli mi no wa -
nia do ku men tów w związ ku ze stwier dze niem ich bie żą cej nie przy dat no ści dla funk cjo na -
riu szy SB, zgod nie z obo wią zu ją cy mi w Mi ni ster stwie Spraw We wnętrz nych prze pi sa mi1.

Na po trze by ni niej sze go opra co wa nia przed sta wio no je dy nie wy bra ne kwe stie od no szą -
ce się do bra ko wa nia i nisz cze nia akt, z uwzględ nie niem ty po wych dla WUSW w Po zna niu
pro ce sów. Skon cen tro wa no się przede wszyst kim na omó wie niu ska li znisz czeń ma te ria łów
wy two rzo nych ko lej no przez wy dzia ły: „W”, IV oraz VI po znań skiej SB. Przy bli żo no rów -
nież pro ces ma so we go nisz cze nia spraw bę dą cych w tzw. czyn nej re je stra cji oraz ope ra cyj -
nych w po sta ci pa pie ro wej i mi kro fisz (za rów no oso bo wych źró deł in for ma cji, jak i roz pra -
co wań ope ra cyj nych) prze cho wy wa nych w ar chi wum Wy dzia łu „C”.

W tym miej scu na le ży za zna czyć, że ar ty kuł jest pierw szą pró bą czę ścio we go uję cia
zagadnienia bra ko wa nia i nisz cze nia akt przez wiel ko pol ską SB pod ko niec swo je go ist nie -
nia. Wcze śniej w za kre sie oma wia nej pro ble ma ty ki na uwa gę za słu gu je ana li za źró dło wa
au tor stwa Woj cie cha Cha łup ki od no szą ca się do sta nu za cho wa nia ma te ria łów ar chi wal -
nych do ty czą cych śro do wi ska na uko we go Po zna nia w la tach 1970–19892.

1 Po ję cie bra ko wa nia akt w prze pi sach ar chi wal nych SB by ło de fi nio wa ne w na stę pu ją cy spo sób: „Bra ko -
wa nie ma te ria łów ar chi wal nych po le ga na sys te ma tycz nym i sta łym wy dzie la niu na ma ku la tu rę ma te ria łów
ka te go rii «B», któ rych ter min prze cho wy wa nia mi nął”. Zob. AIPN Po, 06/280/3/10, Za rzą dze nie nr 049/85
MSW z 8 VII 1985 r. w spra wie or ga ni za cji i za sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie
spraw we wnętrz nych, § 58, k. 26; AIPN Po, 06/280/3/1, Za rzą dze nie nr 034/74 MSW z 10 V 1974 r. w spra -
wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, § 67, k. 25.

2 W. Cha łup ka, Śro�do�wi�sko�na�uko�we�Po�zna�nia�(1970–1989)�w ak�tach�miej�sco�wych�or�ga�nów�bez�pie�czeń�-
stwa� –� pró�ba� re�kon�struk�cji� pod�sta�wy� źró�dło�wej [w:] Z ar�chi�wum� Od�dzia�łu� In�sty�tu�tu� Pa�mię�ci� Na�ro�do�wej
w Pozna�niu.�Stu�dia�nad�za�so�bem, red. R. Ko ściań ski, R. Leś kie wicz, War sza wa –P oznań 2008, s. 215–232. 



Ba zę źró dło wą pracy sta no wią przede wszyst kim za cho wa ne pro to ko ły bra ko wa nia akt
(w kil ku przy pad kach an ty da to wa ne)3 oraz pro to ko ły li kwi da cji i prze ka za nia wy dzia łó w4,
wpi sy w dzien ni kach re je stra cyj ny ch5 i in wen ta rzach ar chi wal nych akt se rii II6 oraz za pi ski
na kar tach ewi den cyj ny ch7.

W KW MO, a na stęp nie w WUSW w Po zna niu na prze strze ni lat 1965–1985 suk ce syw -
nie pod da wa no pro ce so wi opi nio wa nia, a na stęp nie bra ko wa nia do ku men ty wy two rzo ne
przez jed nost ki or ga ni za cyj ne SB wo je wódz twa po znań skie go. Tyl ko w li sto pa dzie 1965 r.
jed nym pro to ko łem bra ko wa nia na po le ce nie dy rek to ra Biu ra „C” MSW wy bra ko wa no kil -
ka na ście ty się cy te czek per so nal nych i pra cy współ pra cow ni ków UB/SB, któ rzy zo sta li wy -
re je stro wa ni z sie ci agen tu ral ne j8.

W na stęp stwie re gu lar nych tzw. prac po rząd ko wych w po ło wie lat osiem dzie sią tych
XX w. wy bra ko wa no w po znań skim ar chi wum SB, zgod nie z obo wią zu ją cy mi w MSW
prze pi sa mi, więk szość ma te ria łów do ty czą cych roz pra co wań ope ra cyj nych (II) oraz znacz -
ną część do ku men ta cji od no szą cej się do współ pra cow ni ków or ga nów bez pie czeń stwa pań -
stwa z lat czter dzie stych i pięć dzie sią ty ch9.

W dniach od 18 do 23 kwiet nia 1988 r. ko mi sja w skła dzie: ppłk Jó zef Ber trand t10, kpt.
Ja nusz Stan kie wi cz11 oraz por. Hen ryk Ka wec ki 12 za kwa li fi ko wa ła do bra ko wa nia ak ta roz -
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W przywołanym ar ty ku le au tor skon cen tro wał się na przed sta wie niu pro to ko łu prze ka za nia do ku men tów
Wydzia łu III do Wy dzia łu III-1 z 22 XI 1982 r. Spo śród wszyst kich wy mie nio nych w tym pro to ko le do ku men -
tów do dnia dzi siej sze go za cho wa ły się je dy nie nie licz ne ak ta oso bo wych źró deł in for ma cji, spraw ope ra cyj -
nych i za pi sów ewi den cyj nych. Resz ta do ku men ta cji zo sta ła wy bra ko wa na lub znisz czo na. 

3 Pro to ko ły bra ko wa nia do ku men ta cji ad mi ni stra cyj nej i ope ra cyj nej KW MO/WUSW w Po zna niu zo sta -
ły prze ka za ne do za so bu ar chi wal ne go Od dzia łu IPN w Po zna niu przez De le ga tu rę UOP/ABW w Po zna niu
spi sem zdaw czo -o dbio rczym nr AIPN Po, 00169.

4 AIPN Po, 06/282/21, Pro to kół li kwi da cji i prze ka za nia Wy dzia łu IV WUSW w Po zna niu, 30 XII 1989 r.,
k. 1–42; AIPN Po, 00169/110, Pro to kół głów ny li kwi da cji Wy dzia łu VI WUSW w Po zna niu, 28 XII 1989 r., k. 1–39.

5 W za so bie ar chi wal nym Od dzia łu IPN w Po zna niu znaj du ją się ko pie dzien ni ków re je stra cyj nych KW
MO/WUSW w Po zna niu za la ta 1962–1990. AIPN Po, 00193/1 (4 to my).

6 In wen ta rze ar chi wal ne akt ope ra cyj nych se rii II KW MO/WUSW w Po zna niu: AIPN Po, 00188/1–7;
AIPN Po, 00193/7.

7 Kar to te ka ogól no in for ma cyj na, obej mu ją ca m.in. do ku men ta cję SB z wo je wódz twa po znań skie go, zo sta -
ła prze ka za na do za so bu ar chi wal ne go Od dzia łu IPN w Po zna niu przez De le ga tu rę UOP/ABW w Po zna niu
spi sa mi zdaw czo -o dbio rcz ymi o nu me rach: AIPN Po, 0211; AIPN Po, 0044; AIPN Po, 0051.

8 AIPN Po, 00169/17, Pro to kół bra ko wa nia te czek per so nal nych i pra cy by łych TW, 15 XI 1965 r., b.p. 
9 Por. AIPN Po, 00169/67, Pro to kół bra ko wa nia nr 61, 10 X 1984 r., b.p.; AIPN Po, 00169/71, Pro to kół

bra ko wa nia nr 65, 25 IV 1988 r., b.p.
10 Jó zef Ber trandt (ur. 1924 r.). Od 5 III 1945 r. młod szy re fe rent PUBP w Ko ni nie; od 15 VII 1946 r. re -

fe rent PUBP w Strzel cach Kra jeń skich, a od 1 II 1947 r. star szy re fe rent p.o. za stęp cy sze fa PUBP; od 1 IX
1947 r. za stęp ca sze fa PUBP w Strzel cach Kra jeń skich; od 6 IX do 9 X 1947 r. słu chacz kur su za stęp ców sze -
fów PUBP; od 1 IX 1948 r. za stęp ca sze fa PUBP w Ra wi czu; od 15 IV 1950 r. za stęp ca sze fa PUBP w Ka -
li szu; od 15 IX 1950 r. w dys po zy cji sze fa WUBP w Po zna niu; od 1 X 1950 r. star szy re fe rent Sek cji 2 Wy -
dzia łu III WUBP w Po zna niu; od 25 IX 1951 r. słu chacz rocz nej szko ły kie row nic twa CW MBP
w Le gio no wie; od 8 VIII 1952 r. star szy re fe rent Sek cji 2 Wy dzia łu VIII, a od 1 XII 1952 r. na czel nik Wy -
dzia łu VIII WUBP w Po zna niu; od 1 IV 1955 r. na czel nik Wy dzia łu V WUdsBP w Po zna niu; od 28 XI 1956 r.
w dys po zy cji ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Po zna niu; z dniem 28 II 1957 r. zwol nio ny ze służby;
1 VIII 1959 r. przy ję ty po now nie na sta no wi sko kie row ni ka gru py Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od 1 II
1962 r. funk cjo na riusz sta ły KW MO w Po zna niu; od 1 VIII 1964 r. kie row nik Sa mo dziel nej Sek cji Pasz por -
tów; od 1 IV 1967 r. w dys po zy cji KW MO w Po zna niu; od 1 VIII 1967 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu
Pasz por tów i Do wo dów Oso bi stych KW MO w Po zna niu; od 1 IV 1974 r. in spek tor, a od 1 I 1975 r. star szy
in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa SB KW MO w Po zna niu; od 1 VI 1975 r. star szy in spek tor Ze spo łu ds.
SB Wy dzia łu In spek cji KW MO w Po zna niu; z dniem 15 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po,
084/3799, Ak ta oso bo we Jó ze fa Ber trand ta.



pra co wań ope ra cyj nych z lat 1955–1988. W pro to ko le za war to in for ma cje na te mat 3716 po -
zy cji 13. Ca łość pro ce su za twier dził za stęp ca sze fa WUSW ds. SB ppłk Fran ci szek Szych14.
Fak tycz ne wy bra ko wa nie od by ło się w sierp niu 1988 r. w Fa bry ce Pa pie ru w Czer wo na ku,
co po twier dzi ło swym pod pi sem trzech funk cjo na riu szy SB. Mi mo kwa li fi ka cji ar chi wal nej
ozna czo nej sym bo lem „B-10” (za war tej w pro to ko le) znisz czo no rów nież spra wy ope ra cyj -
ne pro wa dzo ne w la tach osiem dzie sią tych na dzia ła czy opo zy cyj nych z te re nu Wiel ko pol ski,
a nie któ re z nich zo sta ły za koń czo ne do pie ro w 1988 r. Po nad to szcze gó ło wa ana li za przy -
wo ła ne go pro to ko łu po zwa la stwier dzić, że w rze czy wi sto ści nie do ko na no wy bra ko wa nia
i znisz cze nia wszyst kich uję tych w do ku men cie te czek spraw. Część jed no stek zo sta ło znisz -
czo nych do pie ro pół to ra ro ku póź niej. W kil ku przy pad kach ma my do czy nie nia z sy tu acją,
że ma te ria ły ak to we za war te w pro to ko le bra ko wa nia fi zycz nie prze trwa ły do mo men tu li -
kwi da cji SB w po sta ci po dar tych kar tek pa pie ru. W ra mach do tych cza so wych prac w za kre -
sie kon ser wa cji za cho wa nych ma te ria łów uda ło się jed nak od two rzyć do ku men ty prze ka za -
ne w ka wał kach przez De le ga tu rę UOP w Po zna niu do Od dzia łu IPN w Po zna niu 15.

Fa la ma so we go nisz cze nia i kwa li fi ko wa nia do bra ko wa nia akt UB/SB roz po czę ła się
w czerw cu 1989 r. i trwa ła nie prze rwa nie do stycz nia 1990 r.16 W tym okre sie na szcze blu
wy dzia łów ope ra cyj nych w związ ku z re or ga ni za cją struk tu ral ną pio nu SB pro wa dzo no pra -
ce po rząd ko we, na któ re skła dał się pro ces opi nio wa nia ma te ria łów i kwa li fi ko wa nia ich
jako do ku men ta cji nie ar chi wal nej do wybra ko wa nia. Sta ra no się przy tym za cho wać po zo -
ry dzia łań le gal nych. Po wo ły wa no ko mi sje do oce ny przy dat no ści do ku men ta cji ope ra cyj -
nej i ad mi ni stra cyj nej, a na stęp nie, opie ra jąc się na we wnętrz nych prze pi sach MSW, do ko -
ny wa no bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów ar chi wal nych. W skład ko mi sji wcho dził
za wsze na czel nik wy dzia łu lub je go za stęp ca.

11 Ja nusz Stan kie wicz (ur. 1940 r.). Od 15 IV 1964 r. ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu;
od 3 IX 1965 r. słu chacz Szko ły Ofi cer skiej MSW w Le gio no wie; od 1 VIII 1966 r. w dys po zy cji za stęp cy ko -
men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Po zna niu; od 1 X 1966 r. ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KW MO
w Po zna niu; od 1 IV 1967 r. in spek tor, a od 1 XII 1971 r. star szy in spek tor Wy dzia łu II KW MO, a na stęp nie
WUSW w Po zna niu; z dniem 31 XII 1989 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/3758, Ak ta oso bo we Ja nu -
sza Stan kie wi cza. 

12 Hen ryk Ka wec ki (ur. 1946 r.). Od 16 XI 1970 r. ofi cer ewi den cji ope ra cyj nej Sek cji 3 Wy dzia łu „C” KW
MO w Po zna niu; od 1 I 1973 r. ofi cer Sek cji 3 Wy dzia łu „C” KW MO w Po zna niu; od 1 I 1975 r. ofi cer tech -
ni ki ope ra cyj nej Sek cji 3 Wy dzia łu „C”, a od 1 VI 1975 r. re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej Sek cji 2 Wy dzia łu „C”
KW MO w Po zna niu; od 1 III 1978 r. star szy re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „C”, a od 1 V 1982 r. in -
spek tor Wy dzia łu „C” KW MO w Po zna niu; od 16 III 1988 r. kie row nik sek cji Wy dzia łu „C” WUSW w Po -
zna niu. AIPN Po, 654/3, Ak ta oso bo we Hen ry ka Ka wec kie go.

13 AIPN Po, 00169/71, Pro to kół bra ko wa nia nr 65, 25 IV 1988 r., b.p.
14 Fran ci szek Szych (ur. 1940 r.). Od 1 V 1966 r. ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od

1 IV 1967 r. in spek tor, a od 1 VII 1971 r. star szy in spek tor Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od 1 IX 1971 r.
kie row nik gru py Wy dzia łu II, a od 1 VI 1973 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od 1 IV
1983 r. na czel nik Wy dzia łu III KW MO w Po zna niu; od 1 VIII 1984 r. za stęp ca sze fa WUSW ds. SB w Po -
zna niu; z dniem 31 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/3869, Ak ta oso bo we Fran cisz ka Szy cha. 

15 Por. fo to gra fię okład ki tecz ki Jó ze fa Ma zur cza ka, prze wod ni czą ce go Ko ła Miej skie go NSZZ RI „So li -
dar ność” w Mo si nie. Spra wa za ło żo na przez Wy dział VI KW MO w Po zna niu. Za cho wa ła się jed nak w po -
sta ci mi kro fi szy. Por. AIPN Po, 0186/69, Kwe stio na riusz ewi den cyj ny krypt. „Ogrod nik II”.

16 Sze rzej pi sze o tym R. Pe ter man, Pro�ces�bra�ko�wa�nia�i nisz�cze�nia�akt�or�ga�nów�bez�pie�czeń�stwa�pań�stwa
w la�tach�1954–1990�na�przy�kła�dzie�wo�je�wódz�twa�łódz�kie�go [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki�–�za�gad�nie�nia�me�to�do�lo�-
gicz�no�-źr�ódł�ozna�wcze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006, s. 383. W ar ty ku le au tor po da je, że pro ces ma so we go bra -
ko wa nia i nisz cze nia akt roz po czął się w dru giej po ło wie 1989 r. i trwał nie prze rwa nie do 31 stycz nia 1990 r.,
czy li do mo men tu wy da nia przez gen. Cze sła wa Kisz cza ka De cy zji nr 1 w spra wie za ka zu nisz cze nia do ku men -
tów w re sor cie spraw we wnętrz nych. Wia do mo na to miast, że nisz cze nie do ku men tów nie zo sta ło fak tycz nie
prze  rwa ne. Funk cjo na riu sze SB przy wią zy wa li tyl ko więk szą wa gę do ukry wa nia śla dów tych dzia łań. 
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W związ ku z dy na micz nie zmie nia ją cą się sy tu acją po li tycz ną w kra ju pierw sze przekształce-
nia or ga ni za cyj ne re sor tu ob ję ły pion per lu stra cji ko re spon den cji po znań skiej SB. Pierw szy
zacho wa ny w ar chi wum Od dzia łu IPN w Po zna niu pro to kół bra ko wa nia z te go okre su po cho dzi
z 29 czerw ca 1989 r.17 Ko mi sja w skła dzie: mjr An drzej Pi lar ski 18, kpt. Le szek Szy mań ski19,
kpr. Wa cław Pie cho wia k20 oraz por. Ha li na Or wa t21 za kwa li fi ko wa ła do znisz cze nia do ku men -
ty wy two rzo ne w la tach 1961–1989, przede wszyst kim ma te ria ły znaj du ją ce się na sta nie Wy -
dzia łu „W”. Skła da ły się na nie m.in. książ ki ra por tów dzien nych, pro to ko ły in wen ta ry za cyj ne,
ko pie do ku men tów wy two rzo nych pod czas do ko ny wa nia per lu stra cji ko re spon den cji, któ re
zosta ły zwró co ne do Wy dzia łu „W” przez jed nost ki ope ra cyj ne. Po nad to wy bra ko wa no i znisz -
czo no ory gi nal ną ko re spon den cję za kwe stio no wa ną przez funk cjo na riu szy pio nu „W”, któ ra nie
do tar ła do ad re sa tów. Za tem ko lej no za la ta 1979–1980 wy bra ko wa no 2600 li stów/pa czek;
1981–1982 – 840 sztuk; 1983–1984 – 610 sztuk; 1985–1986 – 430 sztuk; 1987–1988 – 127
sztuk. Łącz nie za ca ły okres 1979–1988 wy bra ko wa no i znisz czo no 4607 za kwe stio no wa nych
prze sy łek pocz to wy ch22. Funk cjo na riu sze znisz czy li tak że dwie tecz ki obiek to we pro wa dzo ne
przez pion „W” KW MO/WUSW w Po zna niu na urzę dy pocz to we w Po zna niu i Gnieź nie 23. Ko -
lej ne znisz cze nia ob ję ły po sta no wie nia pro ku ra tor skie do ty czą ce prze ka za nia prze sy łek pocz to -
wych na po trze by pro wa dzo nych po stę po wań kar nych. Usu nię to rów nież do ku men ta cję do ty -
czą cą pro wa dzo nych szko leń po li tycz nych funk cjo na riu szy SB, ma te ria ły od no szą ce się do
roz li czeń fun du szu ope ra cyj ne go i spraw po stę po wań dys cy pli nar nych wo bec pra cow ni ków wy -
dzia łu. Nie oszczę dzo no tak że czę ści na rzę dzi pra cy, m.in. ma te riału po rów naw czego pi sma 24.

17 AIPN Po, 00169/9, Pro to kół bra ko wa nia, 29 VI 1989 r., b.p.
18 An drzej Pi lar ski (ur. 1937 r.). Od 1 IX 1961 r. ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „W” KW MO w Po -

zna niu; od 1 VII 1968 r. star szy ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „W” KW MO w Po zna niu; od 1 VIII
1969 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu „W” KW MO, a na stęp nie WUSW w Po zna niu; z dniem 31 VII 1990 r.
zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/4003, Ak ta oso bo we An drze ja Pi lar skie go. 

19 Le szek Szy mań ski (ur. 1935 r.). Od 1 VIII 1953 r. słu chacz szko ły ofi cer skiej BP w Gdań sku; od 22 VIII
1954 r. re fe rent Sek cji 4 Wy dzia łu IV WUBP w Po zna niu; od 1 IV 1955 r. re fe rent Sek cji 1 Wy dzia łu IV
WUdsBP w Po zna niu; od 1 IV 1956 r. ofi cer ope ra cyj ny Sek cji 1 Wy dzia łu IV; z dniem 31 XII 1956 r. zwol -
nio ny ze służ by w związ ku z re or ga ni za cją; 1 V 1960 r. przy ję ty po now nie ja ko ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Wy -
dzia łu „W” KW MO w Po zna niu; od 1 X 1969 r. star szy ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „W” KW MO
w Po zna niu, a od 1 I 1973 r. star szy ofi cer Wy dzia łu „W” KW MO w Po zna niu; od 1 I 1975 r. star szy kon tro -
ler, od 12 VI 1980 r. star szy in spek tor, a od 16 IV 1989 r. kie row nik zmia ny Wy dzia łu „W” KW MO w Po zna -
niu; z dniem 31 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/3870, Ak ta oso bo we Lesz ka Szy mań skie go. 

20 Wa cław Pie cho wiak (ur. 1948 r.). Od 16 III 1977 r. in spek tor Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od 1 XI
1982 r. in spek tor Wy dzia łu III-1 KW MO w Po zna niu; od 16 IV 1987 r. star szy re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej
Wy dzia łu „W” na wol nym eta cie in spek to ra Wy dzia łu III-1 WUSW w Po zna niu; od 1 IV 1989 r. in spek tor Re -
fe ra tu „W” RUSW w Gnieź nie; z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/4085, Ak ta oso -
bo we Wa cła wa Pie cho wia ka. 

21 Ha li na Or wat z d. La skow ska (ur. 1946 r.). Od 15 IX 1964 r. wy wia dow ca Sek cji 3 Wy dzia łu „B” KW
MO w Po zna niu; od 1 IV 1965 r. wy wia dow ca Wy dzia łu „B”, od 16 VII 1967 r. wy wia dow ca Sek cji 1 Wy -
dzia łu „B”, a od 1 I 1975 r. star szy wy wia dow ca Sek cji 4 Wy dzia łu „B” KW MO w Po zna niu; od 1 VI 1975 r.
kon tro ler, a od 1 IV 1980 r. star szy kon tro ler Wy dzia łu „W” KW MO w Po zna niu; od 1 VII 1983 r. młod szy
in spek tor, a od 1 IV 1989 r. star szy in spek tor Wy dzia łu „W” WUSW w Po zna niu; z dniem 31 III 1990 r. zwol -
nio na ze służ by. AIPN Po, 084/3842, Ak ta oso bo we Ha li ny Or wat.

22 AIPN Po, 00169/9, Pro to kół znisz cze nia nr 15, 23 VI 1989 r., b.p.
23 Ibi�dem, Pro to kół znisz cze nia nr 16, 29 VI 1989 r., b.p. Do ku ment za wie ra m.in. in for ma cję o znisz cze -

niu tecz ki na Urząd Pocz to wo -T el ek om un ik acy jny Gnie zno 2 obejmującej ma te ria ły z lat 1960–1984; ibi�dem,
Pro to kół znisz cze nia nr 17, 28 VI 1989 r., b.p. Do ku ment za wie ra m.in. in for ma cję o znisz cze niu tecz ki na
Urząd Pocz to wo -T el ek om un ik acy jny Po znań 2.

24 Sze rzej na te mat sta nu za cho wa nia do ku men ta cji Wy dzia łu „W” KW MO/WUSW w Po zna niu zob.
R. No wic ki, „Stan za cho wa nia ma te ria łów ar chi wal nych Wy dzia łu «W» KW MO/WUSW w Po zna niu – prze -
gląd i cha rak te ry sty ka” (ma szy no pis w po sia da niu au to rów). 
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4 lip ca 1989 r. ko mi sja w skła dzie: mjr An drzej Pi lar ski, kpt. Le szek Szy mań ski, star szy
sierż. Jo lan ta Kru kow ska 25 pod ję ła de cy zję o bra ko wa niu ma te ria łów obron nych za la ta
1963–1989. W ko lej nych dniach lip ca kon ty nu owa no pra ce w za kre sie kwa li fi ko wa nia do ku -
men ta cji do bra ko wa nia 26. Na stęp ny etap bra ko wa nia i nisz cze nia do ku men tów był zwią za ny
z pro ce sem li kwi da cji wy dzia łów i po wsta wa niem no wych komórek or ga ni za cyj nych SB na je -
sie ni 1989 r. Na przy kład w pro ce sie li kwi da cji Wy dzia łu IV pro to ko łem zdaw czo -o dbio rczym
z 30 grud nia 1989 r. prze ka za no do no wo utwo rzo ne go Wy dzia łu Stu diów i Ana liz 230 spraw
re je stro wa nych przez Wy dział IV27. W tej licz bie 196 spraw do ty czy ło oso bo wych źró deł in -
for ma cji. Ma te ria ły zda wał na czel nik Wy dzia łu IV ppłk Ma rian Ma la k28, na to miast przyj mu ją -
cym ca łość był na czel nik no wej ko mór ki or ga ni za cyj nej ppłk Wło dzi mierz Saw cza k29. Wszyst -
kie spra wy prze ję te przez no wy wy dział znisz czo no naj praw do po dob niej w stycz niu 1990 r.30

Znisz czo ne do ku men ty nie zo sta ły uję te w żad nym pro to ko le. Dla ce lów ewi den cyj no -
-p orzą dk owych do ko ny wa no tyl ko wy re je stro wa nia spraw w kar to te ce Biu ra „C” MSW
poprzez prze sła nie znor ma li zo wa nej kar ty E-16 z in for ma cją, że „ak ta zo sta ły znisz czo ne
we wła snym za kre sie przez jed nost kę re je stru ją cą ze wzglę du na nie przy dat ność do dal szej
pra cy ope ra cyj nej” lub „…z uwa gi na ma łą war tość ope ra cyj ną” do ku men tów. Ja ko da tę eli -
mi na cji do ku men tów po da no 26 stycz nia 1990 r.

Oprócz ma te ria łu ak to we go w sto sun ku do więk szo ści osób usu nię to rów nież kar ty re je -
stra cyj ne w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej Wy dzia łu „C” WUSW w Po zna niu. Wie lu jed -
nak osób z bli żej nie zna nych po wo dów for mal nie nie wy re je stro wa no z czyn ne go za in te re -
so wa nia SB.

Znacz nie wcze śniej, al bo wiem już w paź dzier ni ku 1989 r., znisz czo no ko mi syj nie 619
te czek ewi den cji ope ra cyj nej na księ ży, 123 spra wy ope ra cyj ne go roz pra co wa nia oraz
10 spraw obiek to wych. Ca łość pro ce su nisz cze nia do ku men tów Wy dzia łu IV do ko na no
na pod sta wie pro to ko łu nr 64 z 12 paź dzier ni ka 1989 r.31 Uję to w nim ma te ria ły spraw

25 Brak akt oso bo wych w za so bie ar chi wal nym IPN.
26 AIPN Po, 00169/9, Pro to ko ły bra ko wa nia do ku men tów obron nych Wy dzia łu „W” z lat 1963–1989, b.p.
27 AIPN Po, 06/282/21, Za łącz nik do pro to ko łu nr 1 prze ka za nia ma te ria łów re je stro wa nych z Wy dzia łu

IV do Wy dzia łu Stu diów i Ana liz, 28 XII 1989 r., k. 3–6.
28 Ma rian Ma lak (ur. 1939 r.). Od 15 XI 1961 r. wy wia dow ca Sek cji 3 Wy dzia łu „B” KW MO w Po zna niu; od

20 II 1963 r. słu chacz szko ły ofi cer skiej CW MSW w Le gio no wie; od 3 VIII 1963 r. wy wia dow ca Sek cji 1 Wy -
dzia łu „B” KW MO w Po zna niu; od 1 IV 1965 r. ofi cer ope ra cyj ny, od 1 IV 1967 r. in spek tor, a od 1 VIII 1970 r.
star szy in spek tor Wy dzia łu IV KW MO w Po zna niu; od 1 VI 1975 r. kie row nik sek cji Wy dzia łu IV, a od 1 VIII
1977 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu IV KW MO w Po zna niu; od 1 V 1985 r. na czel nik Wy dzia łu IV WUSW
w Po zna niu; z dniem 31 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 0152/6, Ak ta oso bo we Ma ria na Ma la ka.

29 Wło dzi mierz Saw czak (ur. 1947 r.). Od 16 II 1970 r. in spek tor Wy dzia łu IV KW MO w Po zna niu; od
8 do 26 VI 1970 r. uczest nik kur su dla no wo przy ję tych w CW MSW w Le gio no wie; od 1 VI 1975 r. star szy
in spek tor Wy dzia łu IV KW MO w Po zna niu; od 1 VIII 1980 r. kie row nik sek cji, a od 1 VII 1981 r. za stęp ca
na czel ni ka Wy dzia łu IV KW MO w Po zna niu; od 1 IX 1983 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu III WUSW w Po -
zna niu; od 1 I 1989 r. kie row nik In spek to ra tu II WUSW w Po zna niu; z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze
służ by. AIPN Po, 084/4020, Ak ta oso bo we Wło dzi mie rza Saw cza ka.

30 W od nie sie niu do nisz cze nia do ku men tów wy dzia łów IV wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych
na uwa gę za słu gu je no tat ka opra co wa na w De par ta men cie Stu diów i Ana liz MSW do ty czą ca li kwi da cji te czek
ewi den cji ope ra cyj nej na księ dza z 25 I 1990 r. War to za cy to wać jej frag ment: „Z uwa gi na fakt, iż zbie ra ne
w ra mach te czek ma te ria ły nie przed sta wia ły war to ści praw nej i hi sto rycz nej oraz by w przy szło ści nie mo gły
być przed mio tem kon flik tów mię dzy pań stwem a Ko ścio łem, ule gły one – zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi -
sa mi – li kwi da cji”. Sze rzej zob. No�tat�ka�opra�co�wa�na�w De�par�ta�men�cie�Stu�diów�i Ana�liz�do�ty�czą�ca�li�kwi�da�cji
te�czek�ewi�den�cji�ope�ra�cyj�nej�księ�ży�[w:] Me�to�dy�pra�cy�ope�ra�cyj�nej�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa�wo�bec�Ko�ścio�ła
i związ�ków�wy�zna�nio�wych�1945–1989, red. A. Dziu rok, War sza wa 2004, s. 599–600.

31 AIPN Po, 00169/70, Pro to kół bra ko wa nia nr 64, 12 X 1989 r., b.p.
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Zniszczona�teczka�kwestionariusza�ewidencyjnego�krypt.�„Ogrodnik�II”�

(zarejestro�wanego�przez�Wydział�VI�KW�MO�w�Poznaniu)�dotyczącego�Józefa�Mazurczaka,

przewodniczącego�Koła�Miejskiego�NSZZ�RI�„Solidarność”�w�Mosinie�(AIPN�Po,�858/15)
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Zniszczona�teczka�tomu�II�sprawy�operacyjnego�rozpracowania�krypt.�„Harcerz”�

(zarejestrowanej�przez�Wydział�VI�KW�MO�w�Poznaniu)�dotyczącej�m.in.�Macieja�Musiała

(AIPN�Po,�858/18)
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zakoń czo nych i zło żo nych w ar chi wum Wy dzia łu „C”, a na stęp nie za kwa li fi ko wa nych do
„bra ko wa nia” przez ko mi sję w skła dzie: star szy sierż. Je rzy Brzą ka ła 32, chor. Zbi gniew
Kacz ma re k33 oraz ppor. Alek san der Bu ja kow ski 34. Pro to kół za twier dził na czel nik Wy dzia -
łu „C” ppłk Zdzi sław No wic ki 35 oraz za stęp ca sze fa WUSW ds. SB w Po zna niu płk Ze non
Dryn da 36.

Dla od mia ny ak ta 6 taj nych współ pra cow ni ków Wy dzia łu IV SB zo sta ły prze ka za ne
4 stycz nia 1990 r. do Wy dzia łu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa. Za cho wa ły
się ma te ria ły za le d wie dwóch z ni ch37.

W przy pad ku nisz cze nia do ku men tów roz wią za ne go Wy dzia łu VI WUSW w Po zna niu
ma my do czy nie nia ze zgo ła od mien ną sy tu acją, cho ciaż i w tym przy pad ku naj lep szym pre -
tek stem do nisz cze nia ma te ria łów by ła li kwi da cja ko mór ki or ga ni za cyj nej. W pro to ko łach
bra ko wa nia akt od no to wy wa no każ dy usu nię ty do ku ment, na to miast nie za cho wa ły się pro -
to ko ły bra ko wa nia te czek spraw ope ra cyj nych i oso bo wych źró deł in for ma cji. W ar chi wum
Od dzia łu IPN w Po zna niu bra ku je rów nież pro to ko łów zdaw czo -o dbio rczych prze ka zy wa -
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32 Brak akt oso bo wych w za so bie ar chi wal nym IPN. 
33 Zbi gniew Kacz ma rek (ur. 1957 r.). Od 16 VIII 1982 r. młod szy in spek tor Wy dzia łu II KW MO w Po -

zna niu; od 1 II 1985 r. re fe rent tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu „C” na wol nym eta cie star sze go in spek to ra Wy -
dzia łu II WUSW w Po zna niu; z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 084/3933, Ak ta oso bo -
we Zbi gnie wa Kacz mar ka.

34 Alek san der Bu ja kow ski (ur. 1957 r.). Od 1 XII 1984 r. in spek tor Wy dzia łu V na wol nym eta cie star sze -
go in spek to ra Wy dzia łu V WUSW w Lesz nie; od 1 VI 1986 r. in spek tor Gru py IV na wol nym eta cie star sze -
go in spek to ra Gru py IV RUSW w Gó rze; od 15 I 1988 r. w dys po zy cji sze fa WUSW w Po zna niu; od
16 I 1988 r. in spek tor Wy dzia łu II WUSW w Po zna niu; od 1 XI 1988 r. in spek tor Wy dzia łu „C” na wol nym
eta cie star sze go in spek to ra Wy dzia łu III-1 WUSW w Po zna niu. AIPN Po, 786/5, Ak ta oso bo we Alek san dra
Bu ja kow skie go.

35 Zdzi sław No wic ki (ur. 1944 r.). Od 1 IX 1967 r. in spek tor, a od 1 XII 1970 r. star szy in spek tor Wy dzia łu
III KW MO w Po zna niu; od 16 XI 1970 r. kie row nik gru py Wy dzia łu III KW MO w Po zna niu; od 1 II 1972 r.
prze nie sio ny do dys po zy cji De par ta men tu Kadr MSW; od 1 III 1972 r. star szy ofi cer De par ta men tu I MSW; od
15 V 1972 r. star szy ofi cer na eta cie 09/I De par ta men tu I MSW; od 1 VI 1972 r. w dys po zy cji ko men dan ta wo -
je wódz kie go MO w Po zna niu; od 16 VIII 1972 r. kie row nik gru py Wy dzia łu III, a od 1 VI 1975 r. kie row nik sek -
cji Wy dzia łu III KW MO w Po zna niu; od 1 XII 1975 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Pasz por tów, a od 1 I 1982 r.
na czel nik Wy dzia łu Pasz por tów KW MO w Po zna niu; od 15 IX 1987 r. na czel nik Wy dzia łu „C” WUSW w Po -
zna niu; z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN Po, 619/1, Ak ta oso bo we Zdzi sła wa No wic kie go.

36 Ze non Dryn da (ur. 1927 r.). Od 1 IV 1953 r. star szy re fe rent Sek cji 4a, a od 1 XI 1953 r. star szy re fe rent
Sek cji V Wy dzia łu V WUBP w Po zna niu; od 15 VII 1954 r. star szy re fe rent Sek cji 7 Wy dzia łu III WUBP
w Po zna niu; od 1 IV 1955 r. kie row nik Sek cji 6 Wy dzia łu III WUdsBP w Po zna niu; od 1 IV 1956 r. star szy
ofi cer Sek cji 6 Wy dzia łu III, a od 1 IX 1956 r. słu chacz dwu let niej Szko ły Ak ty wu Kie row ni cze go KdsBP
w War sza wie; od 16 XII 1956 r. w dys po zy cji kie row ni ka WUdsBP w Po zna niu, a od 27 XII 1956 r. star szy
ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu III KW MO w Po zna niu; od 1 II 1959 r. kie row nik gru py Wy dzia łu III KW MO
w Po zna niu; od 1 X 1962 r. in spek tor Sa mo dziel nej Gru py Spe cjal nej KW MO w Po zna niu; od 1 XII 1963 r.
in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa SB KW MO w Po zna niu; od 1 IV 1967 r. za stęp ca na czel ni ka, a od 16
VI 1968 r. na czel nik Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu; od 1 XI 1970 r. na czel nik Wy dzia łu III De par ta men -
tu II MSW w War sza wie, skąd wie lo krot nie de le go wa ny służ bo wo do NRD; od 1 VI 1975 r. za stęp ca ko men -
dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Byd gosz czy; od 20 VII 1981 r. za stęp ca dy rek to ra na eta cie 013/2 De par -
ta men tu I MSW; 13 I 1988 r. od wo ła ny i prze nie sio ny do dys po zy cji dy rek to ra De par ta men tu Kadr MSW; od
14 I 1988 r. I za stęp ca sze fa WUSW ds. SB w Po zna niu; z dniem 31 III 1990 r. zwol nio ny ze służ by. AIPN
Po, 084/3802/CD, Ak ta oso bo we Ze no na Dryn dy.

37 AIPN Po, 06/282/21, Za łącz nik do pro to ko łu nr 2 prze ka za nia ma te ria łów re je stro wa nych z Wy dzia łu IV
do Wy dzia łu Ochro ny Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa WUSW w Po zna niu, 4 I 1990 r., k. 7. Za cho wa ny ma -
te riał ak to wy współ pra cow ni ków Wy dzia łu IV WUSW w Po zna niu, któ rzy znaj do wa li się w czyn nej re je stra cji
agen tu ral nej w 1990 r., sta no wią: AIPN Po, 007/595, Tecz ki per so nal na i pra cy taj ne go współ pra cow ni ka ps.
„Her bert” (2 to my); AIPN Po, 007/836, Tecz ki per so nal na i pra cy taj ne go współ pra cow ni ka ps. „Emil” (2 to my).



nia ma te ria łów do ar chi wum Wy dzia łu „C” w mo men cie roz wią za nia jed nost ki. Na przy -
kład pro to ko łem bra ko wa nia nr 2/89 z 24 li sto pa da 1989 r. (na mo cy de cy zji i za rzą dze nia
sze fa WUSW w Po zna niu) znisz czo no ak ta z lat 1985–1989 za kwa li fi ko wa ne do ka te go rii
„B”38. War to w tym miej scu wspo mnieć, że wśród usu nię tych akt zna la zły się do ku men ty
nie do prze ce nie nia dla hi sto ry ków, sta no wią ce do sko na ły ma te riał wyj ścio wy do ba dań
me tod dzia ła nia SB w wo je wódz twie po znań skim wo bec spo łe czeń stwa, np.: 

– De cy zja nr 021/86 sze fa WUSW w Po zna niu z 24 czerw ca 1986 r. w spra wie wpro wa -
dze nia sta nu pod wyż szo nej go to wo ści pod czas ob cho dów 30-l ecia Czerw ca ’56;

– De cy zja nr 09/85 sze fa WUSW w Po zna niu z 28 sierp nia 1985 r. w spra wie wpro wa -
dze nia sta nu pod wyż szo nej go to wo ści w dniu 31 sierp nia 1985 r.;

– De cy zja nr 018/85 sze fa WUSW w Po zna niu z 23 paź dzier ni ka 1985 r. w spra wie po -
wo ła nia gru py ope ra cyj no -śle dczej dla zwal cza nia struk tur pod ziem nych;

– De cy zja nr 021/86 sze fa WUSW w Po zna niu z 1 czerw ca 1989 r. w spra wie wpro wa -
dze nia sta nu pod wyż szo nej go to wo ści w dniach 3–5 czerw ca 1989 r.

Osob nym za gad nie niem jest nisz cze nie akt spraw na po zio mie ar chi wum Wy dzia łu „C”
w 1989 r. Wszel ki mi spo so ba mi sta ra no się te mu pro ce so wi nadać po zo ry le gal no ści. Po -
wo ły wa no wów czas ko mi sje do oce ny przy dat no ści zar chi wi zo wa nych do ku men tów. 

Naj lep szym przy kła dem te go pro ce su jest pro to kół bra ko wa nia nr 66 z 19 grud nia
1989 r.39 Ko mi sja w skła dzie: kpt. Hen ryk Ka wec ki, plut. Ja cek Wiel go sz40, star szy chor.
An drzej Brzó ska 41 w dniach 18–19 grud nia 1989 r. za kwa li fi ko wa ła do znisz cze nia mi kro -
fil my 551 spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia. Wśród nich by ły ko pie do ku men tów, w tym
rów nież tecz ki ewi den cji ope ra cyj nej na bi sku pów z te re nu Wiel ko pol ski. Ma te riał do ty czył
m.in. dwóch roz pra co wań za ło żo nych i pro wa dzo nych przez Wy dział IV KW MO w Po zna -
niu na ar cy bi sku pa An to nie go Ba ra nia ka 42, wcze śniej wię zio ne go i re pre sjo no wa ne go.
Łącz nie by ło to po nad 2300 kla tek. Znisz czo no tak że mi kro film spra wy pro wa dzo nej na
bisku pa Ta de usza Et te ra – 960 kla tek, bi sku pa Lu cja na Ber nac kie go – 1084 klat ki. Usu nię -
to zarazem ma te ria ły do ty czą ce zna ne go pi sa rza – Ro ma na Brand sta et te ra – 148 kla tek
mikro fil mów. 

Pod czas oma wia nia kwe stii nisz cze nia ko pii ar chi wa liów na le ży pa mię tać o tym, że mi -
kro fil my by ły wy ko ny wa ne z ma te ria łów ope ra cyj nych zło żo nych w ar chi wum, któ rym
nada no ka te go rię ar chi wal ną „A”. W pro to ko le bra ko wa nia ma te ria łów zmi kro fil mo wa nych
na pi sa no, że po sia da ją ka te go rię „Bc”. Jed no cze śnie w związ ku z nisz cze niem do ku men ta cji
ja ko pod sta wę praw ną swo ich dzia łań po da wa no § 17 pkt 1 Za rzą dze nia nr 049 MSW z 8 lip -
ca 1985 r., któ ry sta no wił, że „w wy ni ku uza sad nio nej ko niecz no ści kie row nik jed nost ki or -
ga ni za cyj nej mo że prze kwa li fi ko wać ma te ria ły ka te go rii «B» na ka te go rię «A» lub zmie nić
okres prze cho wy wa nia, po uprzed nim po ro zu mie niu się z wła ści wym ar chi wum”. Na le ży
przez to ro zu mieć, że funk cjo na riu sze SB, do ko nu jąc prze kwa li fi ko wa nia do ku men ta cji
z ka te go rii „A” na „Bc”, za pod sta wę swo ich dzia łań uzna li zda nie dru gie z cy to wa ne go
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38 AIPN Po, 00169/110, Pro to kół bra ko wa nia akt Wy dzia łu VI nr 2/89, 24 XI 1989 r., k. 23–31.
39 AIPN Po, 00169/72, Pro to kół bra ko wa nia nr 66, 19 XII 1989 r., b.p.
40 Brak akt oso bo wych w za so bie ar chi wal nym IPN. 
41 An drzej Brzó ska (ur. 1956 r.). Od 1977 r. funk cjo na riusz MO; od 15 XII 1980 r. mi li cjant, do wód ca dru -

ży ny plu to nu pa tro lo we go Ko mi sa ria tu III MO; od 1 I 1982 r. dziel ni co wy Re fe ra tu Dziel ni co wych Ko mi sa -
ria tu III MO; od 31 V 1982 r. młod szy in spek tor, a od 16 VII 1982 r. in spek tor Wy dzia łu V KW MO w Po zna -
niu; od 1 XI 1989 r. in spek tor Wy dzia łu Ochro ny Go spo dar ki WUSW w Po zna niu; od 16 I 1990 r.
w dys po zy cji sze fa WUSW w Po zna niu z za cho wa niem upo sa że nia; z dniem 31 VII 1990 r. zwol nio ny ze służ -
by. AIPN Po, 619/96, Ak ta oso bo we An drze ja Brzó ski.

42 Por. M. Ję dra szew ski, Tecz�ki�na�Ba�ra�nia�ka, t. I: Świa�dek; t. II: Ka�len�da�rium�dzia�łań�SB, Po znań 2009.



prze pi su: „mo że […] zmie nić okres prze cho wy wa nia”. Osta tecz nie 29 grud nia 1989 r. mi -
kro fil my do ty czą ce spraw ope ra cyj nych, na któ re skła da ły się 802 jac ke ty, 635 dia zo, co da -
wa ło w su mie 31 068 kla tek mi kro fil mów, zo sta ły spa lo ne w ko tłow ni WUSW w Po zna niu.

Spo śród akt spraw za koń czo nych naj wię cej ma te ria łów znisz czo no w po ło wie grud nia
1989 r. Ko mi sja po wo ła na do oce ny przy dat no ści do ku men ta cji w skła dzie: kpt. Hen ryk
Kawec ki, star szy chor. Zbi gniew Kacz ma rek oraz sierż. sztab. Je rzy Brzą ka ła pro to ko łem
nr 68 z 14 grud nia 1989 r. za kwa li fi ko wa ła do bra ko wa nia zło żo ne uprzed nio do ar chi wum
ma te ria ły do ty czą ce oso bo wych źró deł in for ma cji 43.

Do bra ko wa nia wytypowano do ku men ta cję ak to wą oraz mi kro fil my, ar gu men tu jąc ten
fakt bra kiem ich przy dat no ści do dal szej pra cy ope ra cyj nej. Po wo ła no się przy tym na prze -
pi sy MSW do ty czą ce zmia ny okre su prze cho wy wa nia ma te ria łów w ar chi wum – ca łość za -
kwa li fi ko wa no ja ko ma te riał „Bc”. Jed nak że w pro to ko łach nie za pi sa no da nych osób, któ -
rych te ma te ria ły do ty czy ły, co by ło do koń ca lat osiem dzie sią tych XX w. nor mal ną
prak ty ką. Po nad to w ru bry ce „ilość kart” wpi sy wa no in for ma cje o licz bie nisz czo nych to -
mów. W nie któ rych przy pad kach zo sta ła po da na cy fra „1”, co mo gło ozna czać, że ak ta do -
ty czy ły kan dy da ta na współ pra cow ni ka, w in nych natomiast za zna czo no, że bra ko wa niu
pod da no tecz ki per so nal ną i pra cy. War to w tym miej scu pod kre ślić, że pro to kół bra ko wa -
nia ma ją cy 106 stron za koń czo no na po zy cji 4049. Jed nak że wcze śniej po wpi sa niu na pro -
to ko le 4045 sy gna tur akt i mi kro fil mów te czek per so nal nych, pra cy oraz kan dy da tów na
współ pra cow ni ków, zre zy gno wa no z dal sze go zamieszczania po szcze gól nych j.a. oso bo -
wych źró deł in for ma cji oraz te czek osób z nie uda nych wer bun ków. Pod po zy cją 4046
wpisa no, że bra ko wa niu pod da no ak ta „od 33191/I do 39387/I”, czy li pra wie 6200 spraw
do ty czą cych współ pra cow ni ków i kan dy da tów na współ pra cow ni ków SB z te re nu Wiel ko -
pol ski. Pod po zy cją 4048 za kwa li fi ko wa no do bra ko wa nia 13 to mów dzien ni ków ar chi wal -
nych akt oso bo wych źró deł in for ma cji, na to miast pod po zy cją 4049 – 2 to my dzien ni ków
mi kro fil mów do ty czą cych spraw taj nych współ pra cow ni ków WUSW w Po zna niu. Tecz ki
ak to we zmie lo no w pod po znań skiej Fa bry ce Pa pie ru w Czer wo na ku, na to miast mi kro fil my
pa lo no, jak już wspo mnia no, w ko tłow ni WUSW w Po zna niu.

Opi sa ny po wy żej stan fak tycz ny w za kre sie nisz cze nia nie tyl ko ma te ria łów oso bo wych
źró deł in for ma cji, ale rów nież pod sta wo wych urzą dzeń ewi den cyj nych, któ ry mi by ły in -
wen ta rze ar chi wal ne se rii I, skut ku je czę sto bra kiem moż li wo ści iden ty fi ka cji agen tu ry, któ -
ra w tecz kach osób in wi gi lo wa nych po ja wia się (wy łącz nie pod pseu do ni mem) w kon tek -
ście udzie la nia „bez pie ce” in for ma cji.

Ostat nim for mal nym pro to ko łem bra ko wa nia Wy dzia łu „C” WUSW w Po zna niu od no -
szą cym się do do ku men ta cji znaj du ją cej się w ar chi wum był pro to kół bra ko wa nia ma te ria -
łów ope ra cyj nych osób in wi gi lo wa nych (II) oraz tecz ek spraw obiek to wych. Ca łość zo sta -
ła za kwa li fi ko wa na po now nie przez ze spół: Ka wec ki, Kacz ma rek i Brzó ska. Łącz nie by ło
to 197 te czek spraw ope ra cyj nych (za rów no ak to wych, jak i ich mi kro fil mów) oraz 25
spraw obiek to wych44.

Za cho wa na do ku men ta cja po zwa la stwier dzić, że ostat nie 3 po zy cje na pro to ko le zo sta -
ły do pi sa ne w bli żej nie okre ślo nym cza sie. Naj dziw niej szy jest za pis o ilo ści wy bra ko wa -
nych te czek, gdzie po da na jest licz ba 221. Jak by nie pa trzeć, w ża den spo sób nie wy cho dzi
ta ka su ma, tym bardziej kiedy do da my, że nie któ re po zy cje by ły kil ku to mo we. Sam pro ces
nisz cze nia do ku men ta cji pa pie ro wej, jak wy ni ka z pro to ko łu, od by wał się w Czer wo na ku,

Rafał�Kościański,�Rafał�Leśkiewicz
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43 AIPN Po, 00169/74, Pro to kół bra ko wa nia nr 68, 14 XII 1989 r., b.p.
44 AIPN Po, 00169/75, Pro to kół bra ko wa nia nr 69, 28 XII 1989 r., b.p.



a mi kro fi sze pa lo no w ko tłow ni WUSW. Po dob nie jak we wcze śniej szym przy pad ku nie do -
ko na no fi zycz ne go znisz cze nia ca ło ści ma te ria łów – czę ścio wo za cho wa ła się m.in. okład -
ka SOR „Har cerz”45. W tym przy pad ku wy jąt ko wo do kład nie wy czysz czo no rów nież kar -
ty re je stra cyj ne spra wy, gdyż bra ku je ich rów nież w kar to te ce MSW w War sza wie.

Nie zwy kle in te re su ją ce w za kre sie oma wia nej pro ble ma ty ki są do ku men ty ob ra zu ją ce
kwe stie za cho wa nia do ku men tów w ar chi wum po znań skie go Wy dzia łu „C” we dług sta nu
na 31 grud nia 1989 r. Da ne sta ty stycz ne opra co wa ne przez na czel ni ka wy dzia łu ppłk. Zdzi -
sła wa No wic kie go zo sta ły prze sła ne do na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w War sza -
wie pi smem z 3 stycz nia 1990 r.46 We dług Ta be li sta ty stycz nej o sta nie i ru chu akt ar chi wal -
nych Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji za okres od 1 stycz nia 1989 r. do 31 grud nia
1989 r., sta no wią cej za łącz nik do wy żej cy to wa ne go pi sma, w ar chi wum znaj do wa ło się
6352 j.a. te czek per so nal nych i pra cy TW (tj. 68, 5 mb); 3386 j.a. LK i KTW, co sta no wi ło
17,3 mb; 6828 j.a. spraw ope ra cyj nych (tj. 135,3 mb); 7385 j.a. akt kon tro l no -śle dczych
(tj. ok. 62 mb); 741 j.a. spraw obiek to wo -z aga dni eni owych (tj. ok. 50 mb); 3666 j.a. akt oso -
bo wych funk cjo na riu szy SB (tj. 53 mb); 10 237 j.a. akt ad mi ni stra cyj nych (tj. 72,6 mb)47.
Stan fak tycz ny za cho wa nych ma te ria łów ar chi wal nych po zwa la na stwier dze nie, że w mo -
men cie opra co wy wa nia oma wia ne go do ku men tu praw do po dob nie do ko na no ma ni pu la cji
da ny mi sta ty stycz ny mi, bo wiem część wy mie nio nych w do ku men cie akt była już znisz czo -
na lub przy go to wa na do znisz cze nia.

Ostat nie pro to ko ły bra ko wa nia i nisz cze nia akt da to wa ne są na 29, 30 i 31 stycz nia 1990 r.48

Już po bież na kry ty ka ze wnętrz na tych do ku men tów bu dzi uza sad nio ne za strze że nia. Sam
spo sób przy go to wa nia nie któ rych pro to ko łów stwa rzał moż li wość do ko na nia roz ma itych
ma ni pu la cji. Wy ko na nie od bie ga ło od stan dar dów przy ję tych w re sor cie spraw we wnętrz -
nych. Bra ko wa ło pod su mo wa nia za wie ra ją ce go liczbę po zy cji na spi sie, a tak że pod pi sów
na koń cu pro to ko łu. Umoż li wia ło to do pi sy wa nie ko lej nych po zy cji na pro to ko le 49.

Pod su mo wu jąc, na le ży stwier dzić, że w ar chi wum Od dzia łu IPN w Po zna niu znaj du je
się 838 te czek oraz 998 sztuk mi kro fil mów oso bo wych źró deł in for ma cji i kan dy da tów na
współ pra cow ni ków. Po nad to za cho wa ły się 2403 jed nost ki oraz 3372 sztu ki mi kro fil mów
spraw ope ra cyj ne go roz pra co wa nia zar chi wi zo wa nych w WUSW w Po zna niu 50. 

Naj więk sze spu sto sze nia do ty czą do ku men tów pio nu in wi gi la cji Ko ścio ła i związ ków
wy zna nio wych. Przetrwały za le d wie dwie spra wy współ pra cow ni ków Wy dzia łu IV, jed nak -
że naj istot niej sze do ku men ty z nich usu nię to 51. W ar chi wum Od dzia łu IPN w Po zna niu nie

Brakowanie i niszczenie dokumentów...
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45 Por. fo to gra fię okład ki tecz ki SOR „Har cerz” do ty czą cej m.in. Ma cie ja Mu sia ła, za ło żo nej w 1982 r.
przez Wy dział VI KW MO w Po zna niu.

46 AIPN, 0546/38, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu II Biu ra „C” MSW w War sza wie, 3 I 1990 r., b.p.
47 Ibi�dem, Ta be la sta ty stycz na o sta nie i ru chu akt ar chi wal nych Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji za

okres od 1 I 1989 r. do 31 XII 1989 r., b.p. Ana li zu jąc wska za ne w ta be li da ne, moż na mieć wąt pli wo ści co do
ich wia ry god no ści, szcze gól nie je śli idzie o me traż, któ ry wy da je się być w nie któ rych przy pad kach za wy żo ny.

48 Do ty czy to mię dzy in ny mi nisz cze nia do ku men tów Wy dzia łu Ochro ny Go spo dar ki WUSW w Po zna -
niu. W dwóch przy pad kach pro to ko ły bra ko wa nia da to wa ne są na paź dzier nik 1989 r., na to miast zgod nie z za -
cho wa ną do ku men ta cją fak tycz ne go znisz cze nia do ku men tów do ko na no 31 I 1990 r., a pod pis na czel ni ka wy -
dzia łu, któ ry po wi nien udzie lać zgo dy na przeprowadzenie bra ko wa nia, po cho dzi z 3 II 1990 r. Por. AIPN Po,
06/275/2, Pro to kół bra ko wa nia akt z 16 X 1989 r., k. 99–101; ibi�dem, Pro to kół bra ko wa nia akt z 21 X 1989 r.,
k. 97–98. 

49 Por. AIPN Po, 06/275/1, Pro to ko ły bra ko wa nia akt, k. 116 i nn.; AIPN Po, 06/275/2, Pro to ko ły bra ko -
wa nia akt, k. 106 i nn.

50 Sze rzej zob. In�for�ma�tor�o za�so�bie�ar�chi�wal�nym�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�(stan�na�dzień�31�XII�2008 r.),
red. J. Bed na rek, R. Leś kie wicz, War sza wa 2009.

51 Por. przy pis nr 37.
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ma żad nej tecz ki ewi den cji ope ra cyj nej na bi sku pa. Spo śród TEOP do tej po ry od na le zio no
dwie spra wy w po sta ci mi kro fi szy 52. Praw do po dob nie ocalały one przy pad ko wo, al bo wiem
funk cjo na riu sze SB, ma jąc du żo cza su na do ko na nie znisz cze nia wy two rzo nej i zgro ma dzo -
nej do ku men ta cji, m.in. po przez wy ję cie z ar chi wum ma te ria łów spraw za koń czo nych, po
pro stu prze oczy li te dwie mi kro fi sze Wy dzia łu IV WUSW, a znisz czy li tyl ko do ku men ta cję
ak to wą. Za cho wa ło się za le d wie kil ka spraw TEOK i to głów nie w sto sun ku do osób, któ re
opu ści ły stan ka płań ski. Ich spra wy zło żo no w ar chi wum Wy dzia łu „C” ja ko spra wy ope ra -
cyj nych spraw dzeń i na le ży przy pusz czać, że dla te go nie zo sta ły znisz czo ne 53. 

Na pod sta wie do ku men tów Fa bry ki Pa pie ru w Czer wo na ku moż na stwier dzić, że w dniach
1 grud nia 1989 r., 24 i praw do po dob nie 26 stycz nia 1990 r. prze ka za no na prze miał 1530 kg
wy two rzo nych i zgro ma dzo nych przez WUSW w Po zna niu do ku men tów54.

We dług do nie sień po znań skiej pra sy sześć osób wy mie nio nych w ni niej szym ar ty ku le,
któ re bra ły ak tyw ny udział w pra cach nad bra ko wa niem i nisz cze niem do ku men tów SB
w la tach 1989–1990, zo sta ło po zy tyw nie za opi nio wa nych przez ko mi sje we ry fi ka cyj ne
w 1990 r. ja ko na da ją ce się do pra cy w struk tu rach po li cyj nych nie pod le głej Pol ski: Je rzy
Brzą ka ła, An drzej Brzó ska, Alek san der Bu ja kow ski, Hen ryk Ka wec ki, Jo lan ta Kru kow ska,
Ja cek Wiel go sz55. 

Pro ble ma ty ka nisz cze nia do ku men tów wy two rzo nych w to ku dzia łal no ści wiel ko pol -
skich or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa nie by ła jak do tąd po ru sza na w na uko wej dys pu cie.
Pre zen to wa ny tekst jest pierw szą pró bą usys te ma ty zo wa nia wie dzy hi sto ry ków na te mat
ska li znisz czeń ma te ria łów WUSW w Po zna niu. Pod ję cie ba dań do ty czą cych likwidacji ar -
chi wa liów przez funk cjo na riu szy SB w la tach 1989–1990 wią że się z wie lo ma pro ble ma mi.
Bra ku je przede wszyst kim wia ry god nych ma te ria łów źró dło wych sta no wią cych pod sta wę
do ana liz hi sto rycz nych. Za cho wa ły się co praw da pro to ko ły bra ko wa nia akt, za pi sy w dzien -
ni kach re je stra cyj nych i ar chi wal nych oraz w kar tach kar to tecz nych. Bio rąc jed nak pod
uwa gę prak ty kę sto so wa ną przez SB, po le ga ją cą na fał szo wa niu do ku men ta cji zwią za nej
z nisz cze niem akt, te go ty pu źró dła mu szą być bar dzo skru pu lat nie we ry fi ko wa ne. Ko niecz -
nym jest kon fron to wa nie da nych znaj du ją cych się w pro to ko łach bra ko wa nia z za cho wa ny -
mi ma te ria ła mi ar chi wal ny mi za równo w po sta ci akt, mi kro fil mów, jak i o cha rak te rze ewi -
den cyj nym. Mi mo oczy wi stych trud ności w usta le niu wia ry god nych da nych do ty czą cych
nisz cze nia akt przez po znań ską SB badania w tej dziedzinie bę dą bez wąt pie nia kon ty nu -
owa ne. Za jej pierw szy etap moż na uznać do tych cza so we wy ni ki prac w Od dzia le IPN
w Po zna niu w za kre sie re kon struk cji podar tych do ku men tów, któ re zo sta ły prze ka za ne
przez De le ga tu rę Urzę du Ochro ny Pań stwa w Po zna niu.

52 Na pod sta wie ba dań źró dło wych E. Woj cie szyk i K. Kaź mier cza ka usta lo no, że w Od dzia le IPN
w Pozna niu znaj du ją się tecz ki: AIPN Po, 0187/101, TEOP pw. Naj święt szej Ma ryi Pan ny Wnie bo wzię tej
w Gie czu; AIPN Po, 0186/289, TEOP pw. Naj święt szej Ma ryi Pan ny Mat ki Ko ścio ła Po znań -Świe rcz ewo.

53 Do tej po ry od na le zio no tyl ko jed ną spra wę, któ ra zo sta ła zar chi wi zo wa na ja ko TEOK, i to wy łącz nie
w po sta ci mi kro fi szy – AIPN Po, 0187/415, Tecz ka ewi den cji ope ra cyj nej na księ dza. 

54 AIPN Po, 721/1/CD, Do sta wy ma ku la tu ry taj nej przez KW PZPR oraz urzę dy dziel ni co we i wo je wódz -
kie od dnia 2 XI 1989 do 7 V 1991 r., 7 V 1991 r., k. 240–242.

55 K. Kaź mier czak, Funk�cjo�na�riu�sze�SB, „Głos Wiel ko pol ski”, 10–11 III 2007, s. 24–25.



Tadeusz Pietkiewicz

Numer Ю-651.
Wilno–Workuta–Kamarcziaga

–Olsztyn–Słupsk 

Mama moja tyle lat się modliła 

do Matki Boskiej Ostrobramskiej o moje ocalenie...

i to mnie uratowało... 

I. Ro dzi na

Oj�ciec�ma�my�pra�co�wał�w Pe�ters�bur�gu,�w Kronsz�ta�dzie� i w Za�kła�dach�Pu�ti�łow�skich�–
wiel�kim�kom�bi�na�cie�wy�twa�rza�ją�cym�m.in.� ta�bor� ko�le�jo�wy.�Tam�moi� ro�dzi�ce� się� po�zna�li.
Ma�ma�by�ła�ro�do�wi�tą�Szwed�ką,�z do�mu�Lum�be.�Przy�je�cha�ła�do�Pol�ski,�do�Wil�na�w 1921�r.
W Le�nin�gra�dzie�na�to�miast�zo�sta�ła�cio�cia,�sio�stra�oj�ca�–�Wik�to�ria�Piet�kie�wicz.�Póź�niej�utrzy�-
my�wa�ła�kon�takt�z ma�mą,�czę�sto�wy�sy�ła�ły�do�sie�bie�li�sty,�cio�cia�pi�sa�ła�pięk�nie�po�pol�sku.
Z cza�sów,�kie�dy�ją�pa�mię�tam,�by�ła�już�star�szą�pa�nią,�mia�ła�na�wy�cho�wa�niu�ja�kie�goś�wnucz�-
ka.�W 1962� r.�ma�ma� do�sta�ła� za�pro�sze�nie� od� cio�ci�Wi�ci� do�Le�nin�gra�du.� Po�je�cha�ła�wte�dy
w ka�bi�nie�pa�sa�żer�skiej�stat�ku�wę�glo�we�go,�od�wie�dza�jąc�przy�oka�zji�ro�dzi�nę�w Sztok�hol�mie
i w Fin�lan�dii.�Cio�cię�na�to�miast�jesz�cze�przed�1980�r.�za�czę�ło�prze�śla�do�wać�KGB.�Zro�bi�li�jej
w do�mu�re�wi�zję�i zna�leź�li�zdję�cie�Pił�sud�skie�go.�Uzna�li�ją�za�wro�ga�na�ro�du,�do�sta�ła�na�kaz
osie�dle�nia�101�ki�lo�me�trów�od�cen�tral�nych�miast�ZSSR,�w izo�la�cji� od� spo�łe�czeń�stwa.�Do
wię�zie�nia�nie�chcie�li�jej�już�wsa�dzać,�bo�by�ła�za�sta�ra.�Miesz�ka�ła�więc�w do�mu�sta�ro�ści�lub
ja�kiejś�po�dob�nej�in�sty�tu�cji�gdzieś�mię�dzy�je�zio�rem�Ła�do�ga�a Mo�rzem�Bia�łym�i tam�umar�ła
za�ten�ob�ra�zek�Pił�sud�skie�go.�Ma�mę�po�in�for�mo�wa�no�o tym�li�stow�nie.
Oj�ciec�z wu�jem�słu�ży�li�w woj�sku�od�1918�r.�pod�roz�ka�za�mi�gen.�Do�wbo�ra�-M�uśni�cki�ego.

Ich�pułk�tech�nicz�ny�sta�cjo�no�wał�pod�Po�zna�niem�w ma�jąt�ku�pań�stwa�Ba�czyń�skich.�Roz�bra�-
ja�li�Niem�ców�w cza�sach,�kie�dy�do�Po�zna�nia�przy�je�chał�Pa�de�rew�ski.�Niem�cy�cza�sa�mi�wda�-
wa�li�się�w po�tycz�ki,�ale�naj�czę�ściej�od�da�wa�li.�W 1920�r.�przy�szedł�roz�kaz�wy�mar�szu�pod
War�sza�wę,�oj�ciec�i wuj�bra�li�udział�w bi�twie�pod�Ra�dzy�mi�nem. Oj�ciec�był�pierw�szym�nu�-
me�rem�cięż�kie�go�ka�ra�bi�nu�ma�szy�no�we�go.�Wuj�z ko�lei�opo�wia�dał,� że� jak�bol�sze�wi�cy� szli
nie�zli�czo�ny�mi�fa�la�mi,�je�go�ka�ra�bin�tak�się�roz�grzał,�że�prze�stał�strze�lać,�więc�w koń�cu�mu�-
siał�wal�czyć�wręcz.�Wi�sła�szła�wte�dy�czer�wo�na,�peł�na�tru�pów�ka�ca�pów.�
Za�wal�kę�z bol�sze�wi�ka�mi�wuj�do�stał�Krzyż�Vir�tu�ti�Mi�li�ta�ri.�Otrzy�my�wał�po�tem�za�nie�go

400�zł�do�dat�ku�do�pen�sji.�Oj�ciec�też�miał�du�żo�od�zna�czeń,�w tym�rów�nież�Vir�tu�ti�Mi�li�ta�ri.
Nie�wi�dzia�łem�ich�wpraw�dzie�–�w chwi�li�wy�bu�chu�woj�ny�by�łem�za�ma�ły,�ale�spo�ro�o nich
w do�mu� opo�wia�da�no.�Oj�ciec� i wuj� by�li� za�go�rza�ły�mi� pił�sud�czy�ka�mi,� a pił�sud�czy�cy�mie�li
w II Rze�czy�po�spo�li�tej�spo�re�przy�wi�le�je.�Do�sta�li�moż�li�wość�osie�dle�nia�się�na�Wi�leńsz�czyź�nie,
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bu�do�wa�li�tam�swo�je�osie�dla�i ko�lo�nie.�Wu�jek�po�zo�stał�sta�rym�ka�wa�le�rem�i miesz�kał�z na�mi,
czę�sto�z oj�cem�jeź�dzi�li�na�ry�by,�w oko�li�cach�by�ło�wie�le�ład�nych�je�zior.�Był�mo�im�chrzest�-
nym.�Pra�co�wał�ja�ko�za�wia�dow�ca�sta�cji�No�wo�wi�lej�ka.�Zgod�nie�z re�gu�la�mi�nem�no�sił�broń,
pi�sto�let�bel�gij�kę,�ka�li�ber�7,65,�któ�ra�ode�gra�ła�w dal�szej�je�go�i mo�jej�hi�sto�rii�du�że�zna�cze�nie.

II. Dzie ciń stwo

Uro�dzi�łem�się�28�lu�te�go�1928�r.�Wcze�sne�dzie�ciń�stwo�prze�bie�ga�ło�szczę�śli�wie�w nie�pod�-
le�głej�II�Rze�czy�po�spo�li�tej.�Miesz�ka�łem�w Wil�nie,�uli�ca�Po�po�wska�43�(obec�nie�Świe�ci�ku�ga�-
twe)�na�Za�rze�czu,�w po�bli�żu�ży�dow�skie�go�cmen�ta�rza.�Nie�da�le�ko�stam�tąd�pły�nie�Wi�lej�ka,�za
nią�bie�gnie�uli�ca�Mic�kie�wi�cza.�Ma�ma�by�ła�le�ka�rzem,�pra�co�wa�ła�w�szpi�ta�lu,�oj�ciec�ja�ko�re�-
fe�rent�na�ko�lei,�w dy�rek�cji�na�re�jon�Wi�leńsz�czy�zny.�Sio�stra�skoń�czy�ła�gim�na�zjum�Mic�kie�-
wi�cza.�Po�za�tym�mia�łem�dwóch�bra�ci,�obaj�słu�ży�li�w woj�sku.
Czę�sto�ro�bi�li�śmy�wy�ciecz�ki�za�mia�sto.�W Pod�bro�dziu�sta�cjo�no�wał�23.�pułk�uła�nów.�Jeź�-

dzi�li�śmy�tam�cza�sem�z ma�mą�na�po�ka�zy�spraw�no�ści�ka�wa�le�ryj�skiej,�po�pa�trzeć�jak�woj�sko
ło�zę�tnie.�Z ko�lei�pa�rę�ki�lo�me�trów�za�Pod�bro�dziem�znaj�do�wa�ła�się�sta�cja�Zu�łów,�skąd�po�-
cho�dził�Pił�sud�ski.�Na�to�miast�w Pa�ra�fia�no�wie,�po�ło�żo�nym�mię�dzy�je�zio�rem�Na�rocz�a Mo�ło�-
decz�nem,�oj�ciec�z mat�ką�ufun�do�wa�li�ta�bli�cę�pa�miąt�ko�wą�w ko�ście�le�far�nym.�Kie�dy�ją�od�-
sła�nia�no� w 1933� r.,� od�by�ła� się� cał�kiem� spo�ra� uro�czy�stość,� w któ�rej� uczest�ni�czy�li� licz�ni
kom�ba�tan�ci�wo�jen�ni.
Mo�ja�szko�ła�pod�sta�wo�wa�rów�nież�znaj�do�wa�ła�się�na�Za�rze�czu.�Pa�mię�tam�do�brze�na�uczy�-

ciel�kę,�pa�nią�Wo�ron�kie�wicz,�da�wa�ła�mi�cza�sa�mi�dwó�je,�a zda�rza�ło�się�też,�że�przy�cho�dzi�ła�do
ro�dzi�ców,�by�po�in�for�mo�wać�ich�o mo�ich�ko�lej�nych�wy�bry�kach.�Nie�ste�ty�na�ukę�szkol�ną�skoń�-
czy�łem�na�pod�sta�wów�ce.�Bar�dzo�szyb�ko�mu�sia�łem�pod�jąć�na�ukę�w okrut�nej�szko�le�ży�cia.

III. Nad cho dzi ła woj na

Nad�cho�dzi�ła�woj�na,�wy�czu�wa�na�na�skó�rze� ja�ko�nie�przy�jem�ne�mro�wie�nie�pod�czas�roz�-
mów�do�ro�słych,�zna�na�z ksią�żek�i opo�wia�dań,�nie�po�ję�ta,�ro�man�tycz�na,�nie�unik�nio�na.�I woj�-
na�przy�szła.
Mój�brat�Lu�cjan�był�ka�pra�lem�w 19.�pal�(puł�ku�ar�ty�le�rii�lek�kiej)�sta�cjo�nu�ją�cym�w Nowo�-

wi�lej�ce.�Dru�gi�brat�(Ze�non)�po�szedł�do�woj�ska�w 1938�r.,�skoń�czył�pod�cho�rą�żów�kę i słu�żył
po�tem�ja�ko�żoł�nierz�za�wo�do�wy,�w stop�niu�po�rucz�ni�ka,�w 3.�ba�onie�sa�pe�rów�sta�cjo�nu�ją�cym
w ob�rę�bie�mia�sta�nad�Wi�lią.�W nie�dzie�lę�pusz�cza�no�żoł�nie�rzy�do�ko�ścio�ła�i wte�dy�moż�na
by�ło�się�z brać�mi�spo�tkać.�Po�ko�ście�le�przy�cho�dzi�li�do�nas�czę�sto�na�obiad.�Moc�no�wy�rył
mi�się�w pa�mię�ci�mo�ment,�kie�dy�Lu�cjan�pod�czas�przy�się�gi�woj�sko�wej�z sza�cun�kiem�uca�ło�-
wał�ka�ra�bin.�
Ostat�ni�kon�takt�z brać�mi�mie�li�śmy�we�wrze�śniu�1939�r.,�kie�dy�po�szli�na�woj�nę,�po�tem�za�-

gi�nę�li�bez�wie�ści.�Cza�sa�mi�my�ślę,�że�moż�na�by�się�cze�goś�do�wie�dzieć,�stu�diu�jąc�dzie�je�jed�-
no�stek�woj�sko�wych�wal�czą�cych�we�wrze�śniu�1939�r.�Mo�że�ktoś�wie,�gdzie�ten�3.�ba�on�sa�-
pe�rów�i 19.�pal�by�ły�rzu�co�ne.�Mo�że�na�Za�ol�zie,�mo�że�na�wschód?�
Za�raz�po�swo�im�wkro�cze�niu�So�wie�ci�aresz�to�wa�li�mo�je�go�oj�ca� i pod�da�li�go�do�kład�nym

prze�słu�cha�niom.�Ru�scy�po�sia�da�li�do�kład�ne�da�ne�w swo�ich�ar�chi�wach�i ze�mści�li�się�na�nim�od
ra�zu�za�woj�nę�z 1920�r.�Wy�wieź�li�go�do�ła�gru�po�ło�żo�ne�go�za�Ir�kuc�kiem,�gdzieś�ko�ło�Kań�ska.
Wte�dy,�za�pierw�szej�oku�pa�cji,�od�ra�zu�po�ka�za�li�swo�je�bez�brzeż�ne�okru�cień�stwo.�Wię�zie�nie
na�Łu�kisz�kach�za�peł�ni�ło�się�od�ra�zu.�Na�wschód�szedł�po�ciąg�za�po�cią�giem.�Ca�łą�Ro�sję�Po�-
la�ka�mi�za�sia�li...
Oj�ca�wię�cej�nie�zo�ba�czy�łem.�Pra�co�wał�w ko�pal�niach�zło�ta�i każ�de�go�dnia�jak�in�ni�więź�-

nio�wie�[był]�prze�świe�tla�ny�pro�mie�nia�mi�rent�ge�na,�by�spraw�dzić,�czy�nie�wy�no�si�cen�ne�go
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krusz�cu�za�ko�pal�nię.�Kie�dy�u ko�goś�coś�wy�kry�li,�da�wa�li�środ�ki�na�roz�wol�nie�nie�i ka�za�li�sa�-
me�mu�szu�kać�kru�szec�we�wła�snym�ka�le.�Na�pi�sa�li,�że�oj�ciec�umarł�na�wy�lew�krwi�do�mó�z�-
gu.�Tyl�ko� to,�nie�ma�żad�nych� in�nych�szcze�gó�łów.�Żad�nych�słów,�żad�nych�ostat�nich�spoj�-
rzeń,�mó�wio�nych� z wy�sił�kiem� słów,� bło�go�sła�wieństw.� Je�dy�nym� szcze�gó�łem� jest�miej�sce
śmier�ci�–�ir kuc ka ja ob last,�cho�ciaż�trud�no�na�zwać�szcze�gó�łem�ta�ki�ol�brzy�mi�ob�szar.
Wo�jen�ny� los� oszczę�dził�mi� lo�su� „Ma�łe�go�Żoł�nie�rza”,� ale� za�brał� kil�ku� z tych,� któ�rych

kocha�łem.�Dla�mnie�naj�gor�sze�mia�ło�do�pie�ro�na�dejść.

IV. Cie ka we rze czy czło wiek pa mię ta...

W�czerw�cu�1941�r.�mia�łem�oko�ło�12�lat.�Front�prze�miesz�czał�się�szyb�ko.�A mię�dzy�wro�-
gi�mi,�miaż�dżą�cy�mi�się�ar�mia�mi�prze�su�wał�się�gdzie�nie�gdzie�ob�szar�zie�mi�ni�czy�jej.�Na�Wi�-
leńsz�czyź�nie�prak�tycz�nie�przez�po�nad�2 ty�go�dnie�nie�by�ło�żad�nej�wła�dzy.�Niem�cy�prze�pę�-
dzi�li� ru�skich,� front� był� tam,� gdzie
Wiaź�ma� i Wiel�kie� Łu�ki.� Niem�cy� zo�sta�-
wia�li�za�so�bą�mnó�stwo�sprzę�tu.�Ca�łe�dro�-
gi�by�ły�nim�za�sła�ne.�Spy�cha�cze�od�wa�la�ły
go� na� bo�ki,� a ko�lej�ne� ko�lum�ny� woj�ska
szły�i szły.�Opu�ści�li�śmy�wte�dy�z ro�dzi�ną
Wil�no�i wa�łę�sa�li�śmy�się�po�wsiach. Tro�-
chę�cza�su�spę�dzi�li�śmy�w Ma�łej�Wi�lej�ce.
Ta�ty�nie�by�ło,�bra�ci�nie�by�ło�–�zo�sta�li�śmy
ma�mu�sia,�sio�stra�i ja.
Wte�dy� wła�śnie� chło�pa�ki� po�wie�dzie�li

nam,� że� nie�da�le�ko�Głę�bo�kie�go� jest� du�że
zło�mo�wi�sko,� gdzie� Niem�cy� zo�sta�wi�li
mnó�stwo�sprzę�tu,�w tym�spo�ro�nie�spraw�-
nych� sa�mo�cho�dów.� Dla� nas,� chłop�ców
cza�su�woj�ny,�by�ło�oczy�wi�ste,�że�mu�si�my
tam�się�wy�brać.�Nie�da�le�ko�mnie�miesz�kał
z ro�dzi�ną� rów�no�la�tek� –� Adaś� Zie�liń�ski.
Ra�zem� zna�leź�li�śmy� dzia�ła�ją�cą� dre�zy�nę
w za�kła�dach�re�mon�to�wych�wWil�nie�i po�-
je�cha�li�śmy� do� Głę�bo�kie�go.� Zna�la�złem
tam� świet�ną� nie�miec�ką� ra�kiet�ni�cę.� Co
wię�cej,�w schow�ku� jed�ne�go� z sa�mo�cho�-
dów�zna�la�złem�rów�nież�po�ci�ski�do�niej.�
Ja�cyś�star�si�lu�dzie�po�wie�dzie�li�nam,�że�by�śmy�po�de�szli�do�Be�re�zwe�cza,�któ�ry�le�żał�cał�-

kiem�nie�da�le�ko�–�oko�ło�600–700�me�trów�od�mia�stecz�ka.�Znaj�do�wał�się�tam�sta�ry,�zbu�do�wa�-
ny�jesz�cze�za�ca�ra�klasz�tor�z pięk�ny�mi�ko�pu�ła�mi.�So�wie�ci,�jak�mie�li�w zwy�cza�ju�po�stę�po�-
wać� z te�go� ty�pu� obiek�ta�mi,� zro�bi�li� z nie�go� wię�zie�nie.� Oto�czo�ne� by�ło� wy�so�kim�mu�rem,
w któ�rym�znaj�do�wa�ła�się�du�ża,�me�ta�lo�wa�bra�ma.�Sta�ła�otwar�ta,�więc�gna�ni�cie�ka�wo�ścią�we�-
szli�śmy�do�środ�ka�–�na�dzie�dzi�niec.�Do�tar�li�śmy�tam�bo�daj�że�czte�ry�go�dzi�ny�po�od�jeź�dzie
ostat�nich�so�wiec�kich�zi�sów.�A tam�wi�dok�jak�z naj�kosz�mar�niej�szych�snów.�Ogrom�ne�czte�ry
do�ły,�peł�ne�po�strze�la�nych�tru�pów�po�la�nych�żrą�cą,�śmier�dzą�cą�sub�stan�cją,�chy�ba�kar�bo�lem.
Na�wła�sne�oczy�to�wi�dzia�łem,�na�wet�dzi�siaj�po�ka�zał�bym�miej�sce.�

Numer Ю-651. Wilno–Workuta–Kamarcziaga–Olsztyn–Słupsk
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Na�dzie�dziń�cu�klasz�to�ru� za�czę�ło�po�ja�wiać� się� spo�ro� lu�dzi� szu�ka�ją�cych� swo�ich.�Wśród
ofiar�spo�ro�by�ło�„ku�ła�ków”�oraz�osad�ni�ków�przy�by�łych�w te�oko�li�ce�za�Pił�sud�skie�go,�we�te�-
ra�nów�woj�ny�1920�r.�Mo�gli� trzy�mać�w tym�wię�zie�niu�oko�ło�200–300�osób,�za�pew�ne�nie
wię�cej.�Wy�da�je�mi�się�te�raz,�że�nie�mia�ło�tu�miej�sca�spon�ta�nicz�ne�roz�strze�li�wa�nie�–�mord
mu�sie�li�przy�go�to�wać.�Za�czę�li�śmy�oglą�dać�klasz�tor�i zna�leź�li�śmy�ja�kieś�ko�tły,�a w nich�zupę,
w któ�rej�pły�wa�ło�bia�łe�mię�so.�Spy�ta�li�śmy�się�ja�kiejś�ko�bie�ty,�co�to�jest.�Ona�na�to,�że�byśmy
szyb�ko�stąd�ucie�ka�li,�bo�ru�scy�wró�cą�i nas�za�strze�lą.�Po�wie�dzia�ła,�że�to�ludz�kie�mię�so�i że
cze�ki�ści�je�go�to�wa�li�i kar�mi�li�nim�więź�niów.�Dzi�siaj�wiem,�że�istot�nie�ta�ki�ko�lor�ma�mię�so
ludz�kie,�jest�napraw�dę�bia�łe,�ta�kie�jak�in�dy�cze.�Sam�póź�niej�nie�raz�wi�dzia�łem.�
Za�miast�ru�skich�przy�je�cha�li�w nie�dłu�gim�cza�sie�Niem�cy�na�har�ley�ach,�z bocz�ny�mi�przy�-

cze�pa�mi�i ka�ra�bi�na�mi�ma�szy�no�wy�mi.�Przy�wieź�li�ze�so�bą�re�por�te�rów,�któ�rzy�od�ra�zu�za�częli
ro�bić�film�i roz�py�ty�wa�li�się,�w któ�rą�stro�nę�ucie�k�li�So�wie�ci.�Krzy�cze�li:�Wo sind die Rus sen!?1

Lu�dzie�po�ka�za�li�kie�ru�nek�na�Kró�lewsz�czy�znę.�Jest�to�miej�sco�wość�oko�ło�15�ki�lo�me�trów�od
Be�re�zwe�cza,�wę�zło�wa�sta�cja�ko�le�jo�wa.�Pro�wa�dzi�ła�do�niej�dro�ga�bi�ta,�na�po�le�oń�ska.�Ro�sja�-
nie�swo�imi�trze�ma�zi�sa�mi�nie�mo�gli�szyb�ko�je�chać,�na�to�miast�Niem�cy�na�swo�ich�uzbro�jo�-
nych�po�zę�by�mo�to�rach�szli�jak�bu�rza,�wszy�scy�się�ich�ba�li.�Po�je�cha�li�za�tem�za�ni�mi�i – jak
mó�wi�li�oko�licz�ni�miesz�kań�cy�–�do�go�ni�li�So�wie�tów�na�mo�ście�na�rze�ce�Blad�ce.�Szyb�ko�usta�-
wi�li�ka�ra�bi�ny�ma�szy�no�we�i ścię�li�ich,�kie�dy�tam�ci�prze�jeż�dża�li�na�dru�gi�brzeg.
Ja� i Adaś� wró�ci�li�śmy� na�to�miast� do�Wil�na,� do� do�mu.� Do�sta�łem� oczy�wi�ście� od�ma�my

w cie�lę�ci�nę�za�tę�eska�pa�dę.�Ale�też�chło�pa�ki�lu�bią�so�bie�na�bro�ić�w mło�dym�wie�ku,�a ja�kie
cza�sy,�ta�kie�bro�je�nie.�

V. „Bu rza” 1944

Ak�cja�„Bu�rza”,�Wi�leńsz�czy�zna�bły�ska� i grzmi.�Mo�bi�li�zu�je�się�par�ty�zant�ka.�W tam�tych
regio�nach�miesz�ka�ło�du�żo�pa�trio�tycz�nie�na�sta�wio�nych�Po�la�ków,�w tym�spo�ro�osad�ni�ków.
Ko�lum�ny�AK�szły,�chło�pa�ki�się�do�łą�cza�li,�przyj�mo�wa�li�wte�dy�każ�de�go.�Jed�no�z waż�nych
miejsc,�gdzie�zbie�ra�ły�się�od�dzia�ły�le�śne,�sta�no�wił�brzeg�je�zio�ra�Na�rocz,�przed�woj�ną�naj�-
więk�sze�go� je�zio�ra� w Rze�czy�po�spo�li�tej.� Stąd� by�ło� już� bli�sko� do� Pusz�czy� Bia�ło�wie�skiej.
W kon�se�kwen�cji�po�wsta�ła�na�tym�ob�sza�rze�po�kaź�na�si�ła�zbroj�na,�mo�gą�ca�w ra�zie�po�trze�by
po�waż�nie� wes�przeć� War�sza�wę.� Wśród� żoł�nie�rzy� do�mi�no�wa�ły� rocz�ni�ki:� 1923,� [19]24,
[19]25.�Sa�ma�krew�z mle�kiem,�szcze�rzy�pa�trio�ci.
Ca�łe�mo�je�16�lat�wie�dzia�ło�jed�no�–�trze�ba�być�tam,�gdzie�wal�czą.�Wy�mkną�łem�się�w nocy,

ucie�kłem�od�mat�ki�i ra�zem�z wu�jem�po�sze�dłem�do�la�su.�Co�mo�ja�ma�ma,�ko�cha�na�ko�bie�ta,�mu�-
sia�ła�wte�dy�prze�ży�wać!�Ale�chy�ba�zro�zu�mia�ła.�Kon�cen�tra�cja�od�dzia�łu�le�śne�go�7,�do�któ�re�go�do�-
łą�czy�łem�się�ja,�15-let�ni�Pan�Ta�de�usz,�mia�ła�miej�sce�pod�Wil�nem,�ko�ło�lot�ni�ska�woj�sko�we�go
Po�ru�ba�nek.�Szli�śmy�dzień�i noc.�O broń�by�ło�sto�sun�ko�wo�trud�no.�An�gli�cy�tro�chę�jej�zrzu�ca�li,
a ra�zem�z nią�w skrzyn�kach�ze�gar�ki�szwaj�car�skie.�So�wie�ci�mie�li�na�rę�kach�ta�kie�du�że�Ki�ro�wy,
więc�za�je�den�zgrab�ny�ze�ga�rek�do�sta�ła�mi�się�pe�pe�sza�i dwa�ma�ga�zyn�ki.�Ja�koś�się�z ro�syj�ski�mi
żoł�nie�rza�mi�do�ga�dy�wa�łem,�mó�wi�łem�ta�kim�mie�sza�nym�ję�zy�kiem�za�bu�gow�skim.�In�ni�ku�po�wa�-
li� so�wiec�kie� kbk,� prze�ciw�pan�cer�ne� ppr-y� oraz� diek�tia�ry.� Od�dzia�ły� z Wi�leńsz�czy�zny,�w tym
„Łupasz�ki”�i „Wil�ka”,�bra�ły�też�broń�od�Niem�ców.�W od�dzia�łach�par�ty�zanc�kich�zna�la�zło�się�też
kil�ka�du�żych�i jak�dla�mnie�prze�pięk�nych�sa�mo�chodów�cię�ża�ro�wych�–�Oplów�Blitz.�Akow�cy
mie�li�rów�nież�dzia�ła,�któ�re�cią�gnę�li�przy�pomo�cy�tych�sa�mo�cho�dów,�i pła�ci�li�chło�pom�za�pod�-
wo�dy.�Trans�por�to�wa�no�więc�pro�wiant�i amu�ni�cję,�a kto�miał�słab�sze�no�gi,�to�też�mógł�je�chać.
Nad�na�mi�krą�ży�ły�ra�dziec�kie�ku�ku�ruź�ni�ki�–�So�wie�ci�śle�dzi�li�nas�ca�ły�czas,�ro�bi�li�zdję�cia.

1 Gdzie�są�Rosjanie!?
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Pew�ne�go�dnia�do�wód�ca�nasz�ob�je�chał�na�kasz�ta�nie�od�dzia�ły� i po�wie�dział:�–�Pa�no�wie!
Jeste�śmy�wszy�scy�zdra�dze�ni.�Opór�jest�bez�ce�lo�wy,�broń�zda�wać,�ale�bez�zam�ków,�że�by�nie
moż�na�by�ło� z tej�bro�ni� już�do�nas� strze�lać.�By�łem�uzbro�jo�ny�w pi�sto�let,� bel�gij�kę�ka�li�ber
7,65,�któ�rą�otrzy�ma�łem�do�wu�ja.�Uda�łem,� że� chcę� się� za�ła�twić,� po�sze�dłem�kil�ka�kro�ków
w las�i tam�scho�wa�łem�broń,�do�brze�wcze�śniej�za�pa�mię�taw�szy,�gdzie�to�by�ło.�A dzia�ło�się
to�oko�ło�40�ki�lo�me�trów�od�Wil�na.
Na�sze�cał�kiem�spo�re�zgru�po�wa�nie�zna�la�zło�się�nie�da�le�ko�szo�sy�oszmiań�skiej,�głów�ne�-

go� trak�tu� tam�te�go� re�gio�nu,�pro�wa�dzą�ce�go�w kie�run�ku�Mo�ło�decz�na� (dzi�siaj�przy�gra�ni�cy
z Bia�ło�ru�sią).�Ro�sja�nie�przy�stą�pi�li�w koń�cu�do�na�szej� li�kwi�da�cji.�Oto�czy�li�nas�czoł�ga�mi,
roz�bro�ili,�ufor�mo�wa�li�w ko�lum�ny�i po�pę�dzi�li�na�Mied�ni�ki.�Znaj�do�wa�ły�się�tam�dwa�klasz�-
to�ry�–� za�mie�nio�ne�na�wię�zie�nie.�Stam�tąd�wo�zi�li� do�Ka�łu�gi,� gdzie� ro�bi�li� dal�szą� se�lek�cję.
Klasz�to�ry�nie�były�ja�kieś�ol�brzy�mie,�a nas�zna�la�zło�się�tam�ty�sią�ce.�Oso�bi�stej�re�wi�zji�nie
ro�bi�li,�za�bie�ra�li�tyl�ko�dłu�gą�broń.�Wię�zie�nia�im�pro�wi�zo�wa�ne,�nad�zór�nie�do�koń�ca�„pro�fe�-
sjo�nal�ny”.�Po�ło�wa�naszych�ucie�kła�za�raz�po�aresz�to�wa�niu.�Mie�li�krót�ką�broń�ze�so�bą,�za�-
czę�li�się�od�strze�li�wać�i do�pie�ro�wte�dy�do�szło�do�za�ostrze�nia�sy�tu�acji.�Jak�wpa�dłem�tam�do
środ�ka,�to�od�ra�zu�wie�dzia�łem,�że�mu�szę�się�stam�tąd�wy�do�stać,�bo�bę�dzie�ze�mną�ko�niec.
Pa�mię�ta�łem�ob�ra�zy�z Be�re�zwe�cza�i do�sko�na�le�wie�dzia�łem,�co�So�wie�ci�w ta�kich�sy�tu�acjach
ro�bi�li.�Ucie�kłem�w no�cy�z za�tło�czo�ne�go�dzie�dziń�ca.�Od�ra�zu�rzu�ci�łem�się�w krza�ki�i bieg�-
łem�pła�sko�przy�gię�ty�do�zie�mi,�co�chwi�la�zmie�nia�jąc�kie�ru�nek.�Nie�ste�ty�za�uwa�ży�li�mnie.
Bły�snę�ły�re�flek�to�ry.�Bi�li�z pe�pesz�i tra�fi�li�mnie�nie�co�przy�pad�kiem,�ale�po�strze�li�li�nie�źle,
głów�nie�w ple�cy.�Po�czu�łem�ból� i cie�pło,�ale�nie�prze�sta�łem�biec.�Gdy�by�wte�dy�mie�li�na
wypo�sa�że�niu�ka�łasz�ni�ko�wy,�by�ło�by�po�mnie,�ścię�li�by�na�pół.�Jed�nak�oca�la�łem.�Póź�niej�po
la�tach�spo�tka�łem�in�ne�go�chło�pa�ka,�któ�ry�też�był�wte�dy�w Mied�ni�kach,�po�znał�mnie,�a ja
jego.�Dziw�ny�mi�dro�ga�mi�prze�bie�ga�los.
Ucie�ka�łem�la�sa�mi,�omi�ja�jąc�osa�dy.�Mia�łem�szczę�ście,�że�miesz�ka�ło�tam�spo�ro�na�szych.

Wio�ski�le�ża�ły�rzad�ko,�wśród�nich�by�ło�wie�le�ko�lo�nii�osad�ni�ków.�We�wsi,�do�któ�rej�wsze�-
dłem,�po�pro�si�łem�ja�kąś�ko�bie�tę�o ko�nia.�By�łem�chy�ba�za�sła�by,�by�je�chać�sa�me�mu,�więc�do
do�mu�przy�wiózł�mnie�fur�man�ką�je�den�z go�spo�da�rzy.�Ma�ma�za�bra�ła�mnie�od�ra�zu�do�szpi�ta�-
la,�na�stół�ope�ra�cyj�ny.�Prze�to�czy�li�mi�du�żo�krwi,�wy�ję�li�dwie�ku�le.�Oka�za�ło�się,�że�mam�lek�-
ko�uszko�dzo�ne�ko�ści.�Dłu�go�tam�nie�zo�sta�łem,�bo�ma�ma�się�oba�wia�ła�(zresz�tą�naj�zu�peł�niej
słusz�nie),�że�mnie�na�mie�rzą.�Po�tem�le�ża�łem�mie�siąc�w do�mu�z dre�na�mi�na�ple�cach.�Za�ka�-
że�nie�na�szczę�ście�się�nie�wda�ło,�ale�ra�ny�nie�przy�jem�nie�ro�pia�ły.�Or�ga�nizm�mło�dy�i sil�ny
w koń�cu� wy�do�brzał,� na� krę�go�słup� ni�gdy� po�tem� nie� na�rze�ka�łem.� Kie�dy� się� wy�le�czy�łem,
posze�dłem�do�ro�bo�ty�ta�kiej,�ja�ka�się�zna�la�zła.�W cza�sie�woj�ny�i za�raz�po�niej�nie�by�ło�szans,
by�się�uczyć.�Nie�by�ło�szko�ły,�nie�by�ło�na�uki,�nie�by�ło�Pol�ski.�Na�le�ża�ło�wes�przeć�ma�mę,�bo
do�tych�czas�sa�ma�pra�co�wa�ła,�by�utrzy�mać�sio�stry�oraz�cho�re�go�wu�ja.�
Odłą�czył�się�on�tro�chę�wcze�śniej�od�od�dzia�łu,�zła�pa�li�go�i wy�sła�li�do�obo�zu�se�lek�cyj�ne�go

w Ka�łu�dze,�ale�nie�mo�gli�mu�nic�udo�wod�nić�i po�dwóch�lub�trzech�mie�sią�cach�wy�pu�ści�li do
do�mu.�Był�już�wte�dy�bar�dzo�cho�ro�wi�ty.�Miesz�kał�pod�in�nym�na�zwi�skiem.�Umarł�w 1951
lub�1952�r.�we�wła�snym�łóż�ku�na�sku�tek�cho�ro�by.�Po�cho�wa�no�go�na�Ros�sie.
Po�mniej�wię�cej�4 mie�sią�cach,�gdy� już�się�wy�le�czy�łem�z ran�po�strza�ło�wych� i mo�głem

w mia�rę�nor�mal�nie�się�po�ru�szać,�przy�go�to�wa�łem�ro�wer,�wzią�łem�ze�so�bą�ka�nap�ki�i wró�ci�-
łem�na�miej�sce,�gdzie�scho�wa�łem�broń.�Od�zy�ska�łem�ją!�By�ła�wcze�sna�wio�sna�1945�r.�Mło�-
dy�chło�pak�na�ro�we�rze�nie�rzu�cał�się�w oczy.�Bol�sze�wi�cy�mnie�nie�za�trzy�ma�li.�Aresz�to�wa�-
nia� w ogó�le� się� nie� spo�dzie�wa�łem.� Ktoś� za�ka�blo�wał.� Róż�ni� lu�dzie� miesz�ka�li� w na�szej
oko�li�cy,�jed�ni�do�no�si�li,�in�ni�uprze�dza�li�o aresz�to�wa�niach.�Dla�So�wie�tów�nie�by�ło�przy�ja�cie�-
la,�dla�nich�każ�dy�był�wro�giem.�O za�de�nun�cjo�wa�nie�mnie�po�dej�rze�wam�jed�ną�oso�bę,�są�dzę,
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że�był�to�Jó�zef�Kuź�miń�ski,�ta�ki�tro�chę�Bia�ło�rus,�tro�chę�nie�wia�do�mo�co.�Pra�co�wał�z mo�im
wuj�kiem�na�ko�lei,�miał�dwo�je�dzie�ci�–�cór�kę�i sy�na,�był�ko�mu�ni�stą.�Wu�jek�czę�sto�mó�wił,�że
to�czło�wiek�nie�bez�piecz�ny�i że�go�w pra�cy�szan�ta�żu�je.�Obaj�by�li�po�szko�le,�Kuź�miń�ski�był
za�zdro�sny�o sto�pień�i o sta�no�wi�sko,�do�wie�dział�się�skądś,�że�by�łem�w par�ty�zant�ce...�Po�dob�-
no�do�niósł�też,�że�wy�da�łem�ja�kichś�ru�skich.
Cze�ki�ści�zro�bi�li�w do�mu�re�wi�zję.�Kie�dy�mnie�za�bie�ra�li,�to�wzię�li�rów�nież�mo�ją�bel�gij�kę.

Ta�kie�go�ob�ro�tu�spra�wy�[się]�nie�spo�dzie�wa�łem,�mia�łem�nie�ca�łe�16�lat,�skąd�mógł�bym�wie�-
dzieć,�że�to�aż�ta�kie�nie�bez�piecz�ne?�By�ło�to�póź�ną�je�sie�nią�1944�r.�

VI. W szpo nach śmier ci

Sie�dzia�łem�wWil�nie�na�Wiel�kiej�Po�hu�lan�ce.�Był�tam�ośro�dek�NKWD,�KPZ2.�Prze�słu�cha�-
nia,�tak�jak�każ�dą�chwi�lę�tam�te�go�ży�cia,�pa�mię�tam�do�dzi�siaj.�Pro�wa�dził�je�Ka�ra�biej�ni�kow:
dwie�gwiazd�ki�–�młod�szy�lejt�nant�wojsk�MWD.�Mia�ły�one�w so�bie�coś�iście�de�mo�nicz�ne�go.
Przede�wszyst�kim�za�wsze�od�by�wa�ły�się�w no�cy.�Bu�dzi�li�mnie�i sen�ne�go�pro�wa�dzi�li�do�po�ko�ju
prze�słu�chań.�Na�gan�po�ło�żo�ny�na�sto�le,�bez�na�bo�jów,�dla�po�stra�chu,�że�w każ�dej�chwi�li�mogą
za�strze�lić.�Lejt�nant�za�czy�na�pi�sać.�Ty�sto�isz�w ką�cie.�Mi�ja�jed�na�go�dzi�na,�dwie,�trzy,�czte�ry,
pięć...�Nic�nie�py�ta,�usiąść�nie�ka�że...�Od�23.00�do�4.00–5.00�ra�no.�W koń�cu�na�ci�ska�gu�zik.
Pod�drzwia�mi�stoi�kon�wój�i od�pro�wa�dza�zno�wu�do�ce�li.�Ta�ka�pro�ce�du�ra�jest�po�twor�nie�wy�-
kań�cza�ją�ca�psy�chicz�nie,�wie�lu�lu�dzi�ner�wo�wo�nie�wy�trzy�my�wa�ło...�Per�fek�cyj�ny�sys�tem�ru�ski
na�sze�UB�rów�nież�sto�so�wa�ło.
Ze�mną�po�pią�tej,�szó�stej�ta�kiej�no�cy�lejt�nant�za�czął�roz�ma�wiać.�Wy�py�ty�wał�się�o mo�ją

par�ty�zant�kę,�o ro�dzi�nę.�Z ta�ki�mi�bio�gra�fia�mi�jak�mie�li�mój�oj�ciec,�wuj�i bra�cia�by�łem�prze�-
cież�mu�ro�wa�nym�wro�giem�So�wie�tów.�
Ma�mu�sia�mo�ja�do�wie�dzia�ła�się�w koń�cu,�gdzie�mnie�po�sa�dzi�li.�Przy�nio�sła�jesz�cze�przed

wy�ro�kiem�pacz�kę�ze�skar�pe�ta�mi,�w któ�rej�po�za�tym�by�ła�cie�pła�ko�szu�la,�swe�ter,�chu�s�tecz�ki�do
no�sa,�rę�ka�wi�ce�i czap�ka�oraz�tro�chę�su�char�ków.�Kwin�te�sen�cja�mat�czy�nej�od�wa�gi�i mi�ło�ści.
Przy�pro�wa�dzi�li�mnie�do�nie�go�do�po�ko�ju.�Pa�trzę�na�sto�le�ja�kaś�pacz�ka.�
Ka�ra�biej�ni�kow�do�mnie:
–�Ty zna jesz szto?

–�Nie�wiem�–�mó�wię.�
–�Ma ma sza pie re da czu to bie pry nie sła, no ty swo łocz, ty wsieg da wrjosz i za to ty ni czie -

wo nie pa łu czi sz3.
Bie�rze�nóż,�roz�ci�na�pacz�kę�i wszyst�ko�wy�rzu�ca�na�zie�mię,�na�pod�ło�gę:�swe�ter,�czap�kę,

rę�ka�wi�ce.
–�Star szy na bie ri je wo!

To�wszyst�ko�tam�zo�sta�ło,�mi�nie�dał�nic.�
Mi�łość�mat�ki�jest�nie�wy�czer�pa�na�–�ma�ma�jesz�cze�raz�przy�nio�sła�pacz�kę,�i nie�wy�czer�pa�-

na�by�ła�nie�na�wiść�cze�ki�stów�–�Ka�ra�biej�ni�kow�jesz�cze�raz�zro�bił�to�sa�mo.�Pod�czas�prze�słu�-
chań�py�ta�li�też�o bra�ci:

–�Bra�cia�nie�wró�ci�li�z woj�ny,�oj�ca�wzię�li�ście�w 1939�r.,�po�co�się�py�ta�cie?
–�A po�co�ty�po�sze�dłeś�w las�prze�ciw�nam�wal�czyć?
–�Bo�wszy�scy�po�szli,�w mie�ście�nie�da�ło�się�żyć,�mor�do�wa�li�ście�wszyst�kich,�na�wet�pies

się�bro�ni,�jak�zły�go�spo�darz.�

2 KPZ� należy� zapewne� odczytywać� jako� skrót� rosyjskiego� Kamiera� Priedwaritielnogo� Zakluczienija,
oznaczającego�areszt�śledczy.

3 Matka�przesyłkę�tobie�przyniosła,�ale�ty�jesteś�swołocz,�zawsze�kłamiesz�i za�to�ty�niczego�nie�dostaniesz.
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Po� pół�to�ra� ty�go�dnia� prze�słu�chań�wo�jen�ny� try�bu�nał,� tzw.� troj ka,� wy�dał� wy�rok.�Wy�rok
śmier�ci.�Z art.�58�[ust.]�1a�za�pa mie nie nie ro di ny (zdra�dę�oj�czy�zny)4.�Do�te�go�kon�fi�ska�ta
mie�nia�mo�je�go�i ro�dzi�ny.�
–�Ja�ka�oj�czy�zna,�ja�je�stem�Po�lak!�
–�Ty�wróg�na�ro�du,�a za�to�roz�strze�la�nie.�
Naj�wyż�szy�wy�miar� ka�ry� się� pod�pi�su�je,� ja� też� pod�pi�sa�łem.�Nie�dłu�go� póź�niej�wy�wieź�li

ma�mu�się�i sio�strę.�
Po�wy�ro�ku�umie�ści�li�mnie�w ce�li�śmier�ci�w wię�zie�niu�łu�ki�skim.�Oko�li�cę�zna�łem,�nie�da�-

le�ko�znaj�do�wał�się�du�ży�plac,�gdzie�przed�woj�ną�cho�dzi�li�śmy�na�kier�ma�sze�na�Ka�ziu�ki.�Łu�-
kisz�ki�to�po�nu�ra�twier�dza,�wy�so�ka�na�czte�ry�pię�tra,�wypo�sa�żo�na�w po�tęż�ne�ścia�ny.�Dla�KS5

po�ro�bio�ne�by�ły�ce�le�spe�cjal�ne�–�po�je�dyn�cze,�wil�got�ne�i ciem�ne.�Mie�ści�ły�się�one�w piw�ni�-
cach.�Mo�ja�ce�la�mia�ła�nu�mer�374�lub�378,�znaj�do�wa�ła�się�w dru�gim�kor�pu�sie.�By�ła�tak�cia�-
sna,�że�nie�moż�na�się�było�w niej�wy�cią�gnąć.�Ru�ra�ka�na�li�za�cyj�na�szła�w ką�cie�na�do�le�i na
niej�opie�ra�łem�gło�wę.�Nie�któ�rzy�więź�nio�wie�po�ro�zu�mie�wa�li�się�al�fa�be�tem�Mor�se’a,�pu�ka�jąc

4 Art.�58�ust.�1a�dotyczył�przestępstw�cywilnych,�natomiast�ust.�1b�–�wojskowych.�Ja�bądź�co�bądź�byłem
cywilem.

5 Kara�śmierci.
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w tę�ru�rę.�In�for�mo�wa�li�się,�ko�go�bra�li�na�roz�strzał,�py�ta�li,�któ�ra�ce�la,�wy�stu�ki�wa�li�sta�re�pio�-
sen�ki�pol�skie.�Ja�z te�go�nie�wie�le�ka�po�wa�łem.�Ży�wi�li�dwa�ra�zy�dzien�nie�–�ra�no�i wie�czo�rem.
W ce�li�sta�ła�prze�cię�ta�na�pół�becz�ka,�słu�żą�ca�ja�ko�ubi�ka�cja.�Nie�mia�łem�na�nią�żad�ne�go�przy�-
kry�cia�i tak�mu�sia�łem�w tych�smro�dach�się�mę�czyć.
Dla�cze�go�ty�le�tam�sie�dzia�łem,�nie�wiem,�mo�że�wy�sy�ła�li�ja�kieś�do�ku�men�ty,�że�by�za�twier�-

dzić�ska�za�nie?�Pro�szę�so�bie�to�wy�obra�zić�–�trzy�mie�sią�ce�w ce�li�śmier�ci,�w mro�ku,�z wy�ma�-
lo�wa�ną�tru�pią�czasz�ką�na�ścia�nie.�A ja�by�łem�wte�dy�tak�bar�dzo�mło�dy.�
W�no�cy�sły�chać�by�ło� jak�ma�szy�na�zbrod�ni�za�czy�na�pra�co�wać.�Oko�ło�1.00�po�pół�no�cy

zaczy�nał�się�szum�na�ko�ry�ta�rzu.�Przy�cho�dzi�li,�wy�wo�ły�wa�li�po�pierw�szej�li�te�rze�na�zwi�ska.
Ska�zań�cy�py�ta�li�się�po�ko�lei,�czy�to�o nich�cho�dzi.�Za�ko�lej�ne�dwie�go�dzi�ny�przy�cho�dzi�li�po�-
now�nie.�–�Sa bie raj się z wiesz czia mi! Cie�nie�ska�za�nych�na�śmierć�gro�ma�dzi�ły�się�z tłu�mocz�-
ka�mi�w li�nii�li com k stie nie6.�Sły�chać�by�ło�dal�sze�po�spiesz�ne�kro�ki�na ko�ry�ta�rzu,�prze�kleń�-
stwa� straż�ni�ków� i krzy�ki�więź�niów.�Na�gich� ska�zań�ców,� trzy�ma�ją�cych�pod�pa�chą�wę�zeł�ki
odzie�ży,�wpy�cha�no�do�sa�mo�cho�dów�z na�pi�sem�Aw to ław ka7.�Ru�ry�wy�de�cho�we�skie�ro�wa�ne
do�we�wnątrz�ka�bi�ny,�w któ�rej�stło�czo�no�ska�zań�ców,�w krót�kim�cza�sie�do�ko�ny�wa�ły�dzie�ła.
Tru�py�za�ko�py�wa�no�w Po�na�rach,�zna�nych�już�wcze�śniej�z ma�so�wych�eg�ze�ku�cji.�
W�ce�li�nie�któ�rzy�wa�rio�wa�li,�wy�li� i krzy�cze�li.�Ja�to�wszyst�ko�na�zim�no�przyj�mo�wa�łem.

Du�żo�by�opo�wia�dać,�w każ�dym�ra�zie�prze�trwa�łem�i to.�Te�raz�też�wiem,�że�za�nie�dłu�go�umrę
i wszyst�ko�mu�szę�tu�zo�sta�wić.�W każ�dej�chwi�li�ser�ce�ma�pra�wo�sta�nąć.�Cho�ciaż�są�i te�raz
ta�kie�mo�men�ty,�kie�dy�czu�ję,�że�się�du�szę�i mrów�ki�le�cą�po�gło�wie.�Ale�ta�ką�mam�na�tu�rę,�że
się�nie�przej�mu�ję.�W koń�cu�do�sta�łem�szan�sę.�Za�pro�po�no�wa�no�mi�na�pi�sa�nie�proś�by�do�Ka�li�-
ni�na,�prze�wod�ni�czą�ce�go�Ra�dy�Naj�wyż�szej�ZSSR,�o za�mia�nę�ka�ry�śmier�ci�na�wię�zie�nie.�
W�no�cy�za�wsze�bra�li�na�roz�strzał.�Do�mnie�też�przy�szli.�Za�pu�ka�li�w drzwi.�–�Jest�ktoś�na

P?�Mó�wię,�jest�Piet�kie�wicz.�Po�szli�i za�dwie�go�dzi�ny�przy�szli�zno�wu.�–�Sa bie raj się z wiesz -

czia mi8.�Wy�pro�wa�dzi�li�na�ko�ry�tarz.�–�Li com k stie nie!9 Pod�ścia�ną�le�ża�ło�20�ubrań�skrę�co�-
nych.�I na�każ�dym�tłu�mocz�ku�kart�ka.�Nie�z na�zwi�skiem,�ale�z nu�me�rem.�W koń�cu�po�wie�-
dzie�li:�–�Od wier nis’10 –�Die dusz ka Ka�li�nin�cie�bie�po�mi�ło�wał,�za�mie�nił�wy�rok�śmier�ci�na
25 lat� cięż�kich� ro�bót�w da�le�kich�kra�jach�So wiec ko wo Sa ju za.�Do� te�go�kon�fi�ska�ta�mie�nia
two�je�go� i two�jej� ro�dzi�ny.�Dwa�dzie�ścia� lat� jesz�cze�po�ży�jesz,�a po�tem�i tak�zdech�niesz� jak
pies.�I mó�wi�da�lej:�–�Star szi na za�pro�wadź�go�do�piw�ni�cy�na�pra�wo.�A tam�by�ły�już�in�ne,�eta�-
po�we�ce�le.�Kie�dy�stam�tąd�wy�sze�dłem,�to�pra�wie�na�oczy�nie�wi�dzia�łem.

VII. Dro ga na Wor ku tę

W�ce�li�eta�po�wej�sie�dział�ca�ły�in�ter�na�cjo�nał.�Rzą�dził�nią�ta�ki�je�den�ata�man.�Spy�tał�się,�czy
wy�sze�dłem�z „wy�sza�ka”11.�Po�wie�dzia�łem,�że�tak.�–�Nu i kak? Ubił ka wo?12.�–�Ja�ni�ko�go�nie
za�bi�łem�–�mó�wię.�–�Zła�pa�li,�przy�wieź�li,�tu�po�sa�dzi�li�i wy�rok�da�li.�–�Aaa, my wsie ta ki.�Za�-
bra�niał�po�tem�in�nym�więź�niom�mi�do�ku�czać.�Ale�wła�ści�wym�do�wód�cą�ce�li�był�strach,�każ�-
dy�bał�się�tak�napraw�dę�każ�de�go.�Spę�dzi�łem�tam�ty�dzień,�mo�że�dwa.�Szy�ko�wa�li�etap.�Przed
sa�mym�Bo�żym�Na�ro�dze�niem,�w no�cy,�że�by�lu�dzie�nie�wi�dzie�li,�po�pę�dzi�li�nas�z wię�zie�nia�na
sta�cję.�Szli�śmy�ósem�ka�mi,�bocz�ny�mi,�wą�ski�mi�uli�ca�mi.�Ko�lum�na�cią�gnę�ła�się�na�nie�mniej

6 Twarzą�do�ściany.
7 Sklep�objazdowy.
8 Zabieraj�się�z rzeczami.
9 Twarzą�do�ściany!
10 Odwróć�się.
11 Kara�śmierci,�nazwa�bierze�się�od�„najwyższy�wymiar�kary”.
12 No�i jak?�Zabiłeś�kogoś?
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niż�800�me�trów.�Z przo�du�je�chał�zis,�na�nim�stał�ma�xim,�cięż�ki�ka�ra�bin�ma�szy�no�wy�z dwu�-
oso�bo�wą�ob�słu�gą.�Z przo�du�i po�bo�kach,�kon�no,�en�ka�wu�dzi�ści,� jesz�cze�wte�dy�w szpi�cza�-
stych�czap�kach,�do�kład�nie�na�cią�gnię�tych�na�uszy.�Je�cha�li�cia�sno,�przy�sa�mych�ko�lum�nach.
Po�pro�wa�dzi�li�ku�sta�cji�to�wa�ro�wej.�Ko�ło�niej�roz�po�ście�rał�się�du�ży�plac.�Ze�bra�li�nas�tam�ze
2500�chło�pa.�Śnieg�pa�dał.�Po�ciąg�stał�już�go�to�wy.
Roz�bły�sły�re�flek�to�ry.
Krót�ka,�sy�czą�ca�ko�men�da�–�Ło żyssss.�
Wszy�scy�no�sem�do�lek�ko�ośnie�żo�nej,�za�bło�co�nej�zie�mi.
Pod�jeż�dża�zis,�w nim�ge�ne�rał�ma�jor.�Wi�dzia�łem�z da�le�ka�te�lam�pa�sy,�ta�kie�czer�wo�ne,�jak

dziś�pa�mię�tam.
–�Ga�dy,�was�trze�ba�by�ło�roz�strze�lać.�Ale�na�sze�pań�stwo�wy�szło�z te�go�za�ło�że�nia,�że�wy

jesz�cze�po�ży�je�cie.�Bę�dzie�cie�pra�co�wać,�da�cie�ko�rzyść�pań�stwu.�A stam�tąd,�gdzie�was�wy�sy�-
ła�my,�po�wro�tu�dla�was�nie�ma,�i tak�wszyst�kich�was�trze�ba�unicz to żyć.�
Mó�wił�krót�ko,�po�czym�wsiadł�do�sa�mo�cho�du.�
Za�czął� się� za�ła�du�nek.�Wa�go�ny� to�wa�ro�we� –� po� 100� osób� do� każ�de�go.� Za�ga�nia�jąc� nas

do wa�go�nów,�bi�li�kol�ba�mi.�Wy�da�wa�ło�się,�że�cze�ki�stów�jest�wię�cej�niż�więź�niów.�Wnę�trza
zosta�ły� cia�sno� za�ła�do�wa�ne.� Mo�że� na�wet� le�piej,� że� by�li�śmy� tam� tak� bar�dzo� ści�śnię�ci,
bo ogrze�wa�li�śmy�się�wza�jem�nie�w tych�nie�ocie�plo�nych�drew�nia�nych�ścia�nach.
Trans�port� ru�szył.�Za�Pod�bro�dziem�skie�ro�wał� się�na�Smo�leńsk,�Wiaź�mę,�Wiel�kie�Łu�ki,

Jaro�sław� i da�lej� na�Wor�ku�tę.�Nie�mu�sie�li� nas� prze�ła�do�wy�wać,� bo�So�wie�ci� bły�ska�wicz�nie
po wy�pę�dze�niu�Niem�ców�po�sze�rzy�li�to�ry�na�swo�ją�sze�ro�kość.
Raz�na�do�bę�da�wa�li� je�dze�nie.�Po�ciąg� sta�wał�w otwar�tym�po�lu,� z da�la�od�za�miesz�ka�nych

miejsc.�Po�go�dzi�nie�lub�dwóch�po�ja�wia�li�się�lu�dzie�pro�wa�dzą�cy�ko�nie�za�ła�do�wa�ne�chle�bem�i ry�-
ba�mi.�Ja�ka�po�nu�ra�drwi�na�z bi�blij�ne�go�cu�du�roz�mno�że�nia!�To�wszyst�ko�by�li�en�ka�wu�dzi�ści.�Do�-
sta�wa�li�śmy�50�ta�kich�fo�rem�ko�wych�chle�bów�na�100�osób�i po�ry�bie�na�dwóch�–�flą�dra�lub�dorsz
z becz�ki,�moc�no�so�lo�ne.�Pić�się�po�nich�chcia�ło�strasz�nie,�wo�dy�nam�nie�do�star�cza�no.�Ro�bi�li�to
oczy�wi�ście� ce�lo�wo,� że�by�nas� szyb�ciej�wy�koń�czyć.�Lu�dzie� li�za�li� ob�lo�dzo�ne,� sło�ne�od�po�tu
ścia�ny.�Cza�sa�mi�na�po�sto�jach�wrzu�ca�li�ło�pa�ta�mi�śnieg�do�środ�ka�i ja�dło�się�go�za�miast�wody.
Na�każ�dym�po�sto�ju�cze�ki�ści� spraw�dza�li,� czy�nie� ła�mie�my�pod�ło�gi,�wcho�dzi�li�pod�po�ciąg
w spe�cjal�nych�kom�bi�ne�zo�nach.�Prze�pę�dza�li�nas�rów�nież�z miej�sca�na�miej�sce�w wa�go�nie�i li�-
czy�li,� bi�jąc� drew�nia�ny�mi� młot�ka�mi,� a trze�ba� przy�znać,� że� bi�li� moc�no.�Wa�go�ny� dla� tych
wszyst�kich�cze�ki�stów�prze�zna�czo�nych�do�ochro�ny�trans�por�tu�pod�cze�pio�ne�by�ły�z ty�łu�po�cią�gu.

VIII. Mo je ży cie w ła grze

Do�Wor�ku�ty�przy�je�cha�łem�w mar�cu�1945�r.�Za�kwa�te�ro�wa�li�nas�tam�w nie�ogrza�nych,�za�-
da�szo�nych�ba�ra�kach.�Na�po�cząt�ku�nie�pra�co�wa�li�śmy�w ko�pal�ni.�Ca�łą�zi�mę�ry�li�śmy�ro�wy�pod
fun�da�men�ty�in�nych�bu�dyn�ków.�Mróz�do�cho�dził�do�40–50�stop�ni.�Da�li�nam�fu�faj�kę,�czap�kę
i rę�ka�wi�ce.�Ro�sja�nie�przy�wo�zi�li�koń�mi�wę�giel�z ko�pal�ni,�cza�sa�mi�za�miast�ko�ni�uży�wa�no�do
cią�gnię�cia�sań�lu�dzi.�Wę�giel�wy�sy�py�wa�ło�się�w rów�ne�li�nie,� tak�jak�mia�ły�być�wy�ko�pa�ne
rowy,�i pod�pa�la�no�go.�Gdzieś�po�2–3�go�dzi�nach�zie�mia�od�ma�rza�ła�na�pół�sty�ków�ki.�To,�co
od�mar�z�ło,�usu�wa�ło�się�ło�pa�tą,�resz�tę�trze�ba�by�ło�kuć.�Na�stęp�nie�sy�pa�ło�się�ko�lej�ną�war�stwę
wę�gla�i tak�po�wo�li�po�su�wa�ła�się�ro�bo�ta.�Po�tem�bu�do�wa�li�śmy�ba�ra�ki,�wte�dy�na�uczy�łem�się
wsta�wiać�i uszczel�niać�okna.
Po�trzech�mie�sią�cach�wzię�li�mnie�na�ko�pal�nię�nr�6.�Mo�ja�zo�na�by�ła�ja�kieś�40�ki�lo�me�trów

w stro�nę�Mo�rza�Kar�skie�go�od�wła�ści�wej�Wor�ku�ty.�Na�miej�sce�prze�zna�cze�nia�po�pę�dzi�li�nas�na
pie�cho�tę�po�zmar�z�nię�tym�śnie�gu.�No�gi�nie�grzę�zły,�bo�je�go�po�wierzch�nia�by�ła�po�ro�wa�ta�po
pur�dze.�Mia�łem�wte�dy�jesz�cze�mło�de,�sil�ne�koń�czy�ny�i nie�sta�no�wi�ło�to�dla�mnie�pro�ble�mu.
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Tam�za�czę�li�nas�szy�ko�wać�do�pod�ziem�nej�ro�bo�ty.�By�łem�tam�jed�nym�z naj�mniej�szych
i naj�chud�szych.�Za�in�te�re�so�wał�się�mną�kie�row�nik�ucziast ka, kie�row�nik�bry�ga�dy ga zo miersz -

czi ków.�Był�to�Nie�miec,�na�na�zwi�sko�miał�Ło�bis,�przy�naj�mniej�tak�na�nie�go�mó�wio�no.�Po�-
wie�dział�do�mnie:
–�Ty�za�mło�dy�je�steś� i za�sła�by,�że�by�pod�zie�mią�ko�pać�wę�giel.�Przed�to�bą�ca�łe�ży�cie,

może�stąd�wyj�dziesz?�We�zmę�cie�bie�do�mo�je�go�ucziast ka i na�uczę�za�wo�du.�Nie�bę�dziesz
węgla�prze�wra�cał�ło�pa�tą,�to�mo�że�prze�ży�jesz.
Jesz�cze�sła�bo�mó�wi�łem�wte�dy�po�ru�sku�i on�źle�ga�dał�w tym�ję�zy�ku,�uży�wał�ra�czej�nie�-

miec�kich�słów.�Był�to�star�szy,�ni�ski�czło�wiek,�też�po�wy�ro�ku�po�li�tycz�nym.�Mo�że�słu�żył�jako
żoł�nierz?�Tak�w każ�dym�ra�zie�wy�glą�dał.�Nie�roz�strze�la�li�go,�bo�pew�nie�nie�szko�dli�wy�był,
mo�że�gdzieś�na�kuch�ni�pra�co�wał.�Za�czął�mnie�szko�lić�w ob�słu�dze�Lam�py�Wol�fa.�Po�ka�zał
jak�mie�rzy� się� gaz,� że�by� unik�nąć�wy�bu�chu.�W lam�pie� pło�nął�ma�lut�ki� pło�mień,� na� szkle
wyry�so�wa�na�by�ła�ska�la.�Jak�po�ja�wia�się�me�tan,�pło�mień�ro�bi�się�nie�bie�ski�i mie�rzy�się�je�go
wyso�kość�ozna�cza�ją�cą� stę�że�nie�ga�zu.�Kie�dy�pło�mień�prze�kro�czy�18–20� jed�no�stek,� trze�ba
na�tych�miast�ucie�kać.�Na�uka�za�ję�ła�mi�ty�dzień,�po�czym�Nie�miec�za�brał�mnie,�tak�jak�za�po�-
wie�dział,�na�swój�uczia stek.�Miał�tam�trzy�dzie�stu�ga zo mie rów,�ja�zo�sta�łem�przy�ję�ty�do�bry�-
ga�dy�ja�ko�trzy�dzie�sty�pierw�szy.�Zjeż�dża�łem�do�ko�pal�ni�i po�za�mie�rze�niem�ga�zu�mu�sia�łem
pil�no�wać�gór�ni�ków,�by�nie�pa�li�li� pa�pie�ro�sów.�Skądś� je�mie�li,� przed�wej�ściem�do�ko�pal�ni
rewi�zji�już�nikt�nie�ro�bił.�W ko�pal�ni�jak�już�ktoś�za�pa�li,�to�od�ra�zu�wszy�scy�czu�ją,�bo�dym
roz�no�si�się�ra�zem�z po�wie�trzem.�Stwa�rza�to�też�ogrom�ne�nie�bez�pie�czeń�stwo�–�kie�dy�już�na�-
stą�pi�za�płon�ga�zu,�to�pło�mień�rów�nież�po�tra�fi�się�prze�nieść�pod�zie�mią�na�kil�ka�ki�lo�me�trów.
Wy�buch�me�ta�nu�mo�że�po�wstać�na�wet�od�zim�nej�iskry.�
Ło�bis�mnie�ostrzegł:
–�Jak�ktoś�pa�li,�to�nie�zwra�caj�mu�uwa�gi.�Nie�mów�te�go�ni�ko�mu�po�za�mną.�Uwa�żaj�na

sie�bie,�bo�jak�zo�ba�czą,�że�do�no�sisz,�to�cię�za�bi�ją.�Niech�już�le�piej�pa�lą.�Jak�bę�dzie�za�du�żo
ga�zu,�to�po�pro�stu�wy�pro�wa�dzaj�lu�dzi.�To�ta�ka�ra�czej�po�li�cyj�na,�dys�kret�na�ro�bo�ta.
Szach�ta�nr�6 ja�ko�jed�na�z nie�wie�lu�po�ło�żo�na�w ob�rę�bie�mia�sta,�cho�ciaż�na�je�go�obrze�-

żach,�by�ła�sta�ra,�mia�ła�win�dę,�ale�ta�ką�do�wo�że�nia�wę�gla.�Pie�cho�tą�trze�ba�by�ło�po�ko�nać�180
scho�dów,�a jesz�cze�na�ple�cach�na�le�ża�ło�nieść�na�rzę�dzia.�Star�si�zo�sta�wa�li�pod�zie�mią.�Li�czy�-
łem�w pa�mię�ci�–�prze�sze�dłem�50,�czy�li�jesz�cze�130.�Ra�zem�180�schod�ków�i to�pod�na�chy�-
le�niem�oko�ło�45�stop�ni!�By�ły�tam�za�mon�to�wa�ne�dwie�po�rę�cze�z drze�wa,�któ�re�peł�ni�ły�waż�-
ną�ro�lę.�Na�scho�dach�ciem�no� i stro�mo,� jak�się�po�śli�zgnie�no�ga,� le�cisz� łbem�w dół,�aż�się
za�trzy�masz�na�in�nym�ro�bot�ni�ku.�Jak�już�zna�la�złem�się�na�do�le,�mu�sia�łem�w cią�gu�8 go�dzin
przejść�ze�30�ki�lo�me�trów.�Z lam�pą�przed�so�bą�trze�ba�by�ło�sta�le�ba�dać�ten�po�ziom�ga�zu.�Na
gó�rę�wy�jeż�dża�ło�się�win�dą�cię�ża�ro�wą,�a na�zjazd�i wy�jazd�by�ła�ści�śle�od�li�czo�na�ilość�cza�su.
Jak�w cią�gu� go�dzi�ny� nie�wyj�dziesz,� to� zo�sta�niesz� pod� zie�mią.�Mnie� się� to� nie� zda�rzy�ło,
punk�tu�al�ny�by�łem�bar�dzo�i zo�sta�ło�mi�to�do�dzi�siaj.�
Na�ko�pal�ni�nr�6 prze�pra�co�wa�łem�łącz�nie�4 la�ta.�Pra�co�wa�łem�w niej�jesz�cze�jak�szczu�ry

wy�cho�dzi�ły�z Wor�ku�ty.�Po�tem�w do�ku�men�tach�mi�te�go�nie�od�no�to�wa�li.�La�ta�pra�cy�się�zga�-
dza�ją,�ale�nie�ma�na�pi�sa�ne�nic�o tej�ko�pal�ni.�W ro�ku�1949�prze�sze�dłem�do�ko�pal�ni�no�wo�-
cześ�niej�szej�–�nr�27.�Bra�ko�wa�ło�tam�lu�dzi,�więc�za�bra�no�nas�oko�ło�200�i prze�pę�dzo�no�na
pie�cho�tę�do�no�wej�zo�ny.�Prze�pra�co�wa�łem�w niej�lat�5.�Po�cząt�ko�wo�jesz�cze�ze�trzy�mie�sią�ce
cho�dzi�łem�z lam�pą.�Po�tem�wy�sła�li�mnie�na�pod�zie�mie�do�trans�por�tu�wę�gla.�Po�wie�dzie�li�mi:
–�Nie�mu�sisz�być�szko�lo�ny,�bo�mie�rzy�łeś�gaz�i wi�dzia�łeś�jak�lu�dzie�pra�cu�ją.�A jak�zgi�-

niesz,�to�pies�ci�mor�dę�li�zał,�nie�bę�dzie�my�cię�ża�ło�wać.�
Fak�tycz�nie�przez�4 la�ta�mia�łem�oka�zję,�by�się�po�przy�glą�dać.�Krót�ko�pra�co�wa�łem�też�jako

ad bojsz czik.�Z cza�sem�za�czą�łem�pra�cę�ja�ko�sor ti rowsz czik wę�gla�pod�zie�mią�i na�po�wierzch�ni
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i tak�zo�sta�ło�przez�ostat�nie�czte�ry�la�ta.�W każ�dym�ra�zie�do�koń�ca�mo�je�go�po�by�tu�w Wor�ku�-
cie�by�łem�już�ca�ły�czas�na�27.

IX. Zo na

Zo�na�skła�da�ła�się�z 20�ba�ra�ków,�kuch�ni�i du�żej�sto�łów�ki.�Znaj�do�wał�się�też�bu�dy�nek�za�-
ple�cza�ku�chen�ne�go,�słu�żą�cy�też�ja�ko�ma�ga�zyn.�By�ło�to�miej�sce�waż�ne�–�to�war�przy�wo�zi�li
na�sa�niach�co�ja�kiś�czas�i mu�sie�li�go�prze�cho�wy�wać�w bez�piecz�nym�miej�scu.�Ina�czej�więź�-
nio�wie,�nie�oglą�da�jąc�się�na�nic,�po�pro�stu�po�roz�bi�ja�li�by�becz�ki�i wzię�li�wszyst�ko,�co�nada�-
wa�ło�się�do�je�dze�nia.�
Ba�ra�ki�bu�do�wa�no�z drew�na.�Ce�lo�wo�by�ły�ni�skie,�że�by�pur�ga�nie�znio�sła.�Wi�chu�ra�za�no�-

si�ła�ba�ra�ki�śnie�giem�cał�ko�wi�cie,�aż�po�dach.�Te�ren�na�obóz�nie�zo�stał�wy�bra�ny�przy�pad�ko�-
wo�–�ła�gier�znaj�do�wał�się�w do�lin�ce,�for�mu�ją�cej�pew�ne�go�ro�dza�ju�wnę�kę,�któ�ra�za�sy�pa�na
śnie�giem�czy�ni�ła�obóz�prak�tycz�nie�nie�wi�docz�nym.�Bu�dyn�ki�ko�pal�nia�ne�sta�ły�na�to�miast�na
otwar�tym�po�lu,�za�pa�gór�kiem.�Cha�łu�pa,�w któ�rej�miesz�ka�li�straż�ni�cy,�znaj�do�wa�ła�się�oczy�-
wi�ście�po�za�zo�ną.�
Zo�na�oto�czo�na�by�ła�po�dwój�nym�pier�ście�niem�z dru�tu�kol�cza�ste�go,�po�prze�ty�ka�ne�go�licz�-

ny�mi�am�bo�na�mi�uzbro�jo�ny�mi�w ka�ra�bi�ny�ma�szy�no�we.�Uzbro�jo�nych�am�bon�by�ło�spo�ro.�Na
każ�dym�od�cin�ku�od�3 do�6.�Łącz�nie�co�naj�mniej�12.�Do�każ�dej�z nich�pod�cią�gnię�ty�był�prąd.
Mię�dzy�dru�ta�mi�bie�ga�ły�spe�cjal�nie�tre�so�wa�ne,�wy�pa�sio�ne�psy.

X. Je den dzień Ta de usza Piet kie wi cza

Od�trze�ciej�w no�cy�ci�z LFT13 za�bie�ra�li�się�do�wy�ko�py�wa�nia�ko�ry�ta�rzy,�by�moż�na�by�ło
wyjść�z ba�ra�ku�i dojść�do�ko�pal�ni.�Do�sta�wa�li�oni�po�600�g�chle�ba�dzien�nie.�Wła�dze�li�czy�ły,
oczy�wi�ście�du�żo�na�wy�rost,�że�bę�dąc�ca�ły�dzień�w obo�zie,�mo�gą�otrzy�my�wać�do�dat�ko�wy
talerz�zu�py�za�po�moc�w kuch�ni.�Ale�praw�da�by�ła�ta�ka,�że�nie�ży�li�oni�dłu�go...�LFT�by�ły�róż�-
ne�ro�dza�je�–�ale�śnieg�od�gar�nia�li�prze�waż�nie�ci�bez�ja�kiejś�koń�czy�ny�lub�ta�cy,�co�mie�li�po
wy�pad�kach�koń�czy�nę�bez�wład�ną�al�bo�źle�zro�śnię�tą.
W�ba�ra�kach�znaj�do�wa�ły�się�pie�cy�ki�–�ko�zy�na�trzech�nóż�kach,�bań�ka�na�wo�dę�i pry�zma

wę�gla.�Po�za�tym�ucię�ta�becz�ka,�słu�żą�ca�ja�ko�ubi�ka�cja.�W bu�dyn�ku�prze�by�wa�ło�nas�oko�ło
200–250� osób.�We�wnątrz� sta�ły� dwu�pię�tro�we� pry�cze� i zbi�ty� z de�ski� uko�śny� pod�głow�nik.
W no�cy�w ba�ra�kach�pa�no�wa�ło�po�twor�ne�zim�no.�Spa�li�śmy�szczel�nie�przy�tu�le�ni�je�den�do�dru�-
gie�go,�ogrze�wa�jąc�się�wza�jem�nie.�Zda�rza�ło�się�jed�nak�rów�nież�tak,�że�przy�tu�la�łeś�się�do�ko�-
goś,�by�się�ogrzać,�a to�już�zim�ny�trup.
Do�snu�nie�mie�li�śmy�żad�ne�go�prze�ście�ra�dła�ani�ko�ca.�Spa�li�śmy�oczy�wi�ście�w tym�ubra�-

niu,�w któ�rym�cho�dzi�li�śmy�w dzień.�Po�bud�ka�–�pod jom o pią�tej�ra�no.�Po�tem,�[po]�wsta�niu,
na�cie�ra�li�śmy�się�śnie�giem�i za�kła�da�li�śmy�fu�faj�kę.�Po�ta�kim�za�bie�gu�cia�ło�ro�bi�ło�się�czer�wo�-
ne�i mróz�po�tem�nie�brał.�Owa�fu�faj�ka�–�ina�czej�bu�szłat�–�sta�no�wi�ła�nasz�pod�sta�wo�wy�strój.
Był�to�ro�dzaj�kurt�ki�pod�bi�tej�brud�nym�fil�cem,�naj�pew�niej�z od�pa�dów,�zszy�tym�po�dwój�nym
ście�giem.�Mia�ła�krót�ki�koł�nierz�i w su�mie�nic�wię�cej.�By�ła�do�syć�gru�ba,�cie�pła�i nie�prze�-
wiew�na.�Spodnie�szy�te�po�dob�ną�tech�ni�ką,�wa�to�we.�Na�le�wym�ko�la�nie�znaj�do�wa�ło�się�wy�-
cię�cie,�15�na�30�cm,�po�dob�ne�na�ple�cach�i na�czap�ce.�Na�te�wy�cię�cia�na�szy�wa�no�ła�ty,�na�któ�-
rych�bia�łą�far�bą�ry�so�wa�li�śmy�nu�me�ry.�Co�dzien�nie�trze�ba�by�ło�pil�no�wać,�że�by�by�ły�z da�le�ka
wi�docz�ne,�za�nie�wy�raź�ny�lub�nie�wi�docz�ny�nu�mer�mógł�gro�zić�na�wet�kar�cer.�Prze�śla�do�wał
mnie�za�to�szcze�gól�nie�nie�ja�ki�Li�zow�ski.�Mi�mo�pol�sko�brzmią�ce�go�na�zwi�ska�nie�był�to�Po�-
lak,�ale�Ukra�iniec�z ban�dy�UPA.�Przy�cze�piał�się,�że�mój�nu�mer�jest�nie�wi�docz�ny,�i gro�ził.

13 Liogkij Fiziczieskij Trud –�Lekka�praca�fizyczna.
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Co�on�mi�ży�cie�na�umi�lał! Już�z da�le�ka�wo�łał:�– Ю-651 ka mnie! – W cziom die lo na czial -

nik? –�No mie ra niet, no mier nie wi di myj,�na pi sat’. Drug dru gu na pi szet, a ty stoj. Biez no -

mie ra nie poj djosz otsju da 14. Ale�od�kar�ce�ru�ja�koś�się�wy�wi�ną�łem.
Fu�faj�kę�wię�zień�do�sta�wał�tyl�ko�raz,�nie�by�ło�prak�ty�ki�re�gu�lar�ne�go�jej�wy�mie�nia�nia.�Jak

za�tem�ktoś�stra�cił�swój�ubiór,�to�za�bie�rał�słab�sze�mu,�kradł�ko�muś�lub�po�pro�stu�brał,�kie�dy
ktoś�za�po�mniał�i zo�sta�wił.�By�ło�to�tro�chę�tak�jak�w so�wiec�kim�woj�sku,�gdzie�je�den�dru�gie�-
mu�pas�ukrad�nie,�mun�dur�pod�mie�ni�lub�bu�ty.�Nic�dziw�ne�go,�że�w ta�kich�wa�run�kach�ci�naj�-
słab�si�umie�ra�li�bar�dzo�szyb�ko,�na�wet�po�kil�ku�dniach.
Go�li�li�śmy�się�naj�czę�ściej�ka�wał�ka�mi�szkła,�gdy�się�je�do�brze�uła�ma�ło,�świet�nie�speł�nia�-

ły�swo�ją�funk�cję.�Nie�by�ło�w obo�zo�wym�sty�lu�pa�ra�do�wać�po�zo�nie�nie�ogo�lo�nym�al�bo�z bro�-
dą.�Cze�ki�ści�zwra�ca�li�na�ta�ki�za�rost�uwa�gę,�a jak�u ko�goś�zna�leź�li�uła�mek�ostre�go�szkła,�to
przy�my�ka�li�na�to�oko.�Wło�sy�go�lo�no�co�mie�siąc�ma�szyn�ką�do�sa�mej�skó�ry.�
Po�po�ran�nych�za�bie�gach�hi�gie�nicz�nych�ogła�sza�no�przy�go�to�wa�nie�do�wyj�ścia�na�sto�łów�-

kę.�Przed�tem�ro�bio�no�jesz�cze�krót�ki�apel,�gdzie�nas�li�czo�no.�Na�śnia�da�nie�otrzy�my�wa�ło�się
zu�pę�(ba łan dę)�i chleb�–�we�dług�ko�tła�z po�przed�nie�go�dnia.�Obiad�na�to�miast�już�z te�go�dnia,
co�się�wy�pra�co�wa�ło.�
Bez�po�śred�nio�ze�sto�łów�ki�szli�śmy�do�kon tro l ną.�Na�sze�wy�cho�dze�nie�do�pra�cy�by�ło�re�gu�-

lo�wa�ne�tzw.�kar tocz noj si ste moj – każ�de�go�dnia�dro�bia�zgo�wo�spraw�dza�li�stan�bry�gad�przy
wej�ściu�i przy�wyj�ściu�z zo�ny.�Gro�ma�dzi�li�śmy�się�w jed�nym�koń�cu�sa�li,�od�dziel�nie�każ�da
bry�ga�da,�usta�wio�na�jed�na�za�dru�gą.�Na�po�szcze�gól�ne�bry�ga�dy�przy�szy�ko�wa�ne�by�ły�wo�do�-
od�por�ne� to�reb�ki.�W nich�znaj�do�wa�ły�się�24�sztyw�ne�kart�ki.�Z kar�tek�wy�czy�ty�wa�no�na�sze
nume�ry:�–�No mier dzie ła Ю-651 pra cha dzi, Ю-24 pra cha dzi, Ю-16 pra cha dzi... Lu�dzie,
któ�rych�nu�me�ry�wy�czy�ta�no,� usta�wia�li� się�w okre�ślo�nym�po�rząd�ku�po�dru�giej� stro�nie� po�-
miesz�cze�nia�i for�mo�wa�no�ich�po�now�nie�w sto�ją�ce�w rów�nych�sze�re�gach�bry�ga�dy.�Kie�dy�już
da�na�bry�ga�da�by�ła�po�li�czo�na,�cze�ki�sta�prze�ka�zy�wał�kar�ty�ko�lej�ne�mu,�sto�ją�ce�mu�po�dru�giej
stro�nie�kon�wo�ju�i mó�wił:�–�Pri ni maj bri ga du 24 czie ła wie ka. Gdy�gdzieś�ktoś�się�po�dział,
to�od�ra�zu�szu�ka�li,�a jak�już�raz�na�bra�li�po�dej�rzeń�co�do�ja�kiejś�oso�by,�to�póź�niej�mie�li�ją�na
bacz�nej�ob�ser�wa�cji.
Dro�ga�z zo�ny�do�ko�pal�ni�mia�ła�oko�ło�trzech�ki�lo�me�trów�dłu�go�ści,�przej�ście�jej�zaj�mo�wa�-

ło�nam�oko�ło�pół�go�dzi�ny.�Do�szach�ty�szli�śmy�ko�ry�ta�rzem�w śnie�gu,�wiatr�wiał,�am�bo�ny�ob�-
sa�dzo�ne�przez�cze�ki�stów�sta�ły�po�bo�kach,�po�obu�stro�nach�drut�kol�cza�sty,�że�by�zmi�ni�ma�li�-
zo�wać�ry�zy�ko�uciecz�ki.�War�to�pa�mię�tać,�że�w Wor�ku�cie�są�tyl�ko�dwa�mie�sią�ce�bez�śnie�gu.
Wo�kół�ko�pal�ni� rów�nież�wy�dzie�lo�no�ogrom�ną�zo�nę� i tam� też�wszę�dzie�sta�ły�am�bo�ny.�Na�-
praw�dę�nie�by�ło�szans�uciec,�no�chy�ba�że�ktoś�chciał�by�zgi�nąć...�Sa�mo�bój�stwa�się�zda�rza�ły.
Ci,�któ�rzy�się�na�to�zde�cy�do�wa�li,�naj�czę�ściej�rzu�ca�li�się�do�szy�bu�ko�pal�nia�ne�go.�Na�do�le�po
czło�wie�ku�zo�sta�wa�ła�tyl�ko�pla�ma,�bo�ot�chłań�głę�bo�ka�by�ła�na�oko�ło�ki�lo�metr.
Po�doj�ściu�do�ko�pal�ni�tra�fia�li�śmy�na�na�stęp�ną�kon tro l ną. Tam�cze�ki�sta�kwi�to�wał�przy�ję�-

cie�po�now�nie�prze�li�cza�nych�bry�gad.�Ca�łe�te�pro�ce�du�ry�trwa�ły�bar�dzo�krót�ko.�Cze�ki�ści�do�-
szli�w nich�do�du�żej�bie�gło�ści.�Po�za� tym�dys�po�no�wa�li� tam�te�le�fo�na�mi� i rów�nież� tą�dro�gą
kon�tak�to�wa�li�się�w ra�zie�po�trze�by.
O�siód�mej�uda�wa�li�śmy�się�pod�zie�mię.�W ko�pal�ni�nr�6,�w któ�rej�pra�co�wa�łem�na�po�cząt�-

ku,�scho�dzi�ło�się�pie�cho�tą,�po�chyl�nią�pod�ką�tem�40�stop�ni;�w no�wej,�[nr]�27,�zjeż�dża�ło�się
już�win�dą.�Do� jed�nej�wcho�dzi�ło�50�osób.�W oko�ło�go�dzi�nę�na�dół� zjeż�dża�ło�2500� lu�dzi.
Pierw�sza�zmia�na�koń�czy�ła�pra�cę�przed�18.00.

Tadeusz Pietkiewicz
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14 JU-651�do�mnie!�O co�chodzi�naczelniku?�Nie�ma�numeru,�numer�niewidoczny,�namalować�go!�Jeden
drugiemu�niech�namaluje,�a ty�masz�stać.�Bez�numeru�nigdzie�stąd�nie�pójdziesz.



Umyć�moż�na�się�by�ło�w ko�pal�ni�–�tam�znaj�do�wa�ły�się�prysz�ni�ce.�By�ły�to�od�cin�ki�ru�ry
dłu�gie�na�oko�ło�50�me�trów,�na�któ�rych�znaj�do�wa�ło�się�oko�ło�35�na�try�sków�za�mon�to�wa�nych
na�sta�łe.�Na�raz�my�ło�się�oko�ło�100�osób.�I tak�z ko�pal�ni�wy�cho�dzi�li�śmy�brud�ni�jak�dia�bły.
W umy�wal�ni�sie�dział�in�wa�li�da�z LFT�–�ka�le�ka�bez�no�gi�al�bo�bez�rę�ki,�trzy�mał�czer�pak�pię�-
cio�gra�mo�wy� i wy�da�wał� my�dło� w pły�nie.�Wło�sów� myć� nie� mu�sie�li�śmy,� by�ły� re�gu�lar�nie
strzy�żo�ne.�Twarz�się�my�ło,�ale�pod�ocza�mi�zo�sta�wał�czar�ny�wę�glo�wy�kurz.�Po�dob�nie�uszy
po�zo�sta�wa�ły�nie�do�my�te.�Wo�da�cie�pła�by�ła�tyl�ko�od�cza�su�do�cza�su.�Zda�rza�ło�się,�że�ce�lo�wo
ją�za�krę�ca�li�i pusz�cza�li�sa�mą�zim�ną.�My�li�śmy�się�wte�dy�tro�chę,�to�co�się�da�ło,�i szyb�ko�ucie�-
ka�li�śmy.�Pod�kre�ślam,�że�ko�mu�ni�ści�ro�bi�li�to�ce�lo�wo.�Skar�ży�li�się�więź�nio�wie�na�to�na�ape�-
lach,�ale�nie�chcia�no�ich�słu�chać.�–�Co�ci�się�nie�po�do�ba,�od�po�wia�da�li�–�Czy�to�wcza�sy?�To
ła�gier,�wię�zie�nie!�Na�dwo�rze�mróz�50�stop�ni;�je�że�li�wo�dę�pu�ści�się�gdzieś�w gra�ni�cach�10
stop�ni�cie�pła,�a po�tem�w do�dat�ku�zu�peł�nie�zim�ną,�wręcz�lo�do�wa�tą,�to�jak�wyj�dziesz�na�mróz
mo�kry,�wo�da�zmie�ni�się�na�to�bie�w lód�i za�mar�z�niesz�jak�pies.�Ale�czę�sto�mu�sie�li�śmy�so�bie
i z tym�ra�dzić.�Ubra�nie�na�le�ża�ło�wy�wiać,�bo�też�prze�waż�nie�by�ło�mo�kre.�
Po�wyj�ściu�z ko�pal�ni�szli�śmy�na�sto�łów�kę�w zo�nie�obo�zo�wej.�By�ła�dość�du�ża,�tu�ry�li�czy�-

ły�po�500–600�osób.�Wra�ca�li�śmy�do�niej�w ten�sam�spo�sób.�W obo�zie�cze�kał�na�nas�obiad,
we�dług�ko�tła,�któ�ry�się�wy�pra�co�wa�ło�te�go�dnia.�Po�obie�dzie�od�ra�zu�za�my�ka�no�nas�w ba�ra�-
kach.�Nie�dłu�go�po�tem�szli�śmy�spać.�Prze�waż�nie�po�pra�cy�nie�mie�li�śmy�na�wet�si�ły,�by�cho�-
dzić.�Jed�nym�sło�wem�sen�był�naj�roz�sąd�niej�szą�al�ter�na�ty�wą.�Zim�no,�nie�zim�no,�ale�kła�dli�-
śmy�się,�za�krę�ca�li�śmy�w bu�szłat,�przy�tu�la�li�śmy�do�sie�bie�i tak�spa�li�śmy.�Ale�w tym�krót�kim
okre�sie�wie�czo�ra�więź�nio�wie�roz�ma�wia�li�mię�dzy�so�bą,�każ�dy�za�wsze�coś�tam�ga�dał.�Ge�ne�-
ral�nie� roz�mo�wy� by�ły� o ni�czym.� Wśród� więź�niów� po�li�tycz�nych� je�den� dru�gie�go� się� bał.
Szcze�gól�nie�nie�bez�piecz�na�by�ła�kry�ty�ka�na�szych�„prze�ło�żo�nych”.�Wszy�scy�wie�dzie�li,�że�za
każ�de�ne�ga�tyw�ne�sło�wo�o na dzie ra cie lu sprząt�ną�od�ra�zu.�
Cza�sem�więź�nio�wie�na�wet�po�żar�to�wa�li.�Zresz�tą�by�ła� to�pew�ne�go�ro�dza�ju�ko�niecz�ność,

bo�ina�czej�na�sze�ży�cie�nie�róż�ni�ło�by�się�już�ni�czym�od�po�wol�ne�go�ko�na�nia. Trze�ba�pa�mię�-
tać,�że�by�łem�tam�dzie�więć�lat,�to�nie�mie�siąc�i nie�dwa,�to�na�praw�dę�ka�wał�cza�su.�W ła�grze
mie�li�śmy�też�książ�ki.�Bio�gra�fie�Mark�sa,�En�gel�sa�i Le�ni�na�oraz�ich�dzie�ła.�Księ�ży�tam�nie
by�ło,�przy�naj�mniej�nic�o tym�nie�wiem.�Je�den�bał�się�dru�gie�go,�na�wet�jak�by�by�li,�toby�się
nie�przy�zna�li.�Gdy�by�ru�skie�wie�dzie�li�o ich�toż�sa�mo�ści,�toby�ich�po�pro�stu�za�kra�ka�li.�
Nie�by�ło�tam�w su�mie�żad�nych�roz�ry�wek.�No�chy�ba�że�do�mi�no�z chle�ba�lub�kar�ty�z kar�-

to�ni�ków�po�ma�te�ria�łach�wy�bu�cho�wych.�Ko�bie�ty�prze�by�wa�ły�w od�dziel�nej�zo�nie. Wol�nych
dni�ni�gdy�tam�nie�mie�li�śmy.�Nie�dzie�li�oczy�wi�ście�żad�nych�też�nie.�Dni�by�ły�iden�tycz�nie�po�-
dob�ne�jed�ne�do�dru�gich.

XI. Mo je cho ro by

Ma�ło� tle�nu,�su�che� je�dze�nie,�mor�der�cza�pra�ca,�mróz.�To�po�tra�fi�czło�wie�ka�dość�szyb�ko
wy�koń�czyć.�Nic�dziw�ne�go,�że�śmier�tel�ność�by�ła�tam�nie�zwy�kle�wy�so�ka.�By�jed�nak�wpro�-
wa�dzić�w to�umie�ra�nie�ja�kiś�po�rzą�dek�i za�cho�wać�spraw�ność�lu�dzi�-n�arz�ędzi�na�dłuż�szy�czas,
zbie�ra�ła� się� co� dwa�mie�sią�ce� ko�mi�sja� przy�dzie�la�ją�ca� od�po�wied�nią� gru�pę� ro�bo�czą.�W jej
skład�wcho�dzi�li�cze�ki�ści�i lu�dzie�przez�nich�wy�ty�po�wa�ni.�Ci�dru�dzy�mu�sie�li�się�tro�chę�znać
na�me�dy�cy�nie,�mo�że�na�wet�był�wśród�nich�le�karz�lub�fel�czer,�cho�ciaż�ni�ko�go�w far�tu�chu�tam
nie�wi�dzia�łem.�Roz�bie�rał�się�czło�wiek�do�na�ga�i od�wra�cał�do�ko�mi�sji�ty�łem.�Ko�mi�sja�do�ko�-
ny�wa�ła�oglą�du�po�ślad�ków.�Je�że�li�by�ły�jędr�ne�i za�okrą�glo�ne,�je�że�li�by�ło�w nich�mię�so,�przy�zna�-
wa�no�ka�te�go�rię�TFT (tja żo łyj fi zy czie skij trud)15.�Je�że�li�na�to�miast�po�ślad�ki�wi�sia�ły�zmar�nia�łe
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i sfla�cza�łe,� a lu�dzie� le�d�wo� się�na�no�gach� trzy�ma�li,� od�sta�wia�no� ich�do�ba�ra�ku,� by�na�bra�li
wagi.�Tru�pów�z ko�pal�ni�też�nie�chcie�li�wy�cią�gać.�Ka�te�go�rie�by�ły�ta�kie:�TFT,�LFT,�gru�pa�III
–�ka�sa�cja,�nie�ży�je.�Co�mie�siąc�uzu�peł�nia�li�stan�li�czeb�ny�za�ło�gi,�bo�w ko�pal�ni�nie�ustan�nie
gi�nę�li� lu�dzie.� Co�dzien�nie� śred�nio� dwie,� trzy� oso�by.�Na� to� nikt� uwa�gi� nie� zwra�cał,� tyl�ko
dawaj�by striej, by striej,�aby�wę�gla�wię�cej�wy�do�być.
Po�cięż�kiej�ro�bo�cie�w ko�pal�ni,�mar�nym�je�dze�niu�wa�ga�czło�wie�ka�szyb�ko�spa�da�(u�mnie

o po�nad�5 ki�lo,�a ni�gdy�nie�by�łem�przy�ko�ści)�i bar�dzo�się�słab�nie.�Ja�dłem�tam�śnieg,�do�pasa
się�nim�na�mro�zie�na�cie�ra�łem�i w za�sa�dzie�nie�cho�ro�wa�łem.�Zda�rzy�ło�się�jed�nak�po�oko�ło�5–6
la�tach�od�przy�jaz�du,�że�pra�co�wa�łem�na�ścia�nie�wę�gla�pra�wie�na�le�żą�co�i nie�ustan�nie�cie�kła�na
mnie�wo�da.�Mo�kry�by�łem�jak�szczur.�W koń�cu�po�czu�łem,�że�jest�ze�mną�bar�dzo�źle�–�po�pro�-
si�łem,�że�by�mnie�wy�nie�śli�na�no�szach.�Cze�ki�sta�się�zgo�dził.�Oka�za�ło�się,�że�to�za�pa�le�nie�płuc.
Przez�czte�ry�dni�nie�by�łem�w sta�nie�się�w ogó�le�ru�szać.�Z mie�siąc�cza�su�się�ku�ro�wa�łem,�le�d�-
wo�wy�sze�dłem�z te�go�ży�wy.�Szpi�ta�la�nie�by�ło�żad�ne�go,�LFT�wrzu�ca�li�śnieg�do�ko�tła�i z kuch�-
ni�przy�no�si�li�mi�w pusz�kach�go�rą�cą�wo�dę.�Mło�dy�by�łem,� to�wy�trzy�ma�łem.�Bar�dzo�waż�na
była�też�psy�chi�ka�–�jak�się�za�ła�miesz,�to�nie�po�mo�że�to�bie�ża�den�le�karz�ani�nikt�in�ny.
Po�za�tym�mia�łem�od�mro�żo�ne�uszy,�ope�ro�wa�li�mnie�jesz�cze�w Ro�sji�(na�żyw�ca),�oraz�pal�-

ce�na�le�wej�no�dze.�Zna�kiem,�że�się�ja�kaś�część�cia�ła�od�mra�ża,�jest�szczy�pa�nie�jak�pie�kło,�to
zna�czy,�że�za�ma�rza.�Pro�ble�mem�był�też�gę�sty,�wę�glo�wy�pył�sta�le�uno�szą�cy�się�w ko�pal�ni.�Dłu�-
gi�czas�po�wyj�ściu�na�po�wierzch�nię�tym�wę�glem�się�plu�ło.�Z je�go�po�wo�du�cier�pia�ły�też�oczy.
Kie�dyś�mia�łem�je�ab�so�lut�nie�zdro�we�jak�u wil�ka,�za�pró�szo�ne�tym�ku�rzem�szczy�pa�ły�co�raz�bar�-
dziej�i kłu�ły.�W koń�cu�rów�nież�skó�ra�na�mo�jej�twa�rzy�sta�ła�się�ca�ła�na�pie�go�wa�na�wę�glem,�pra�-
wie�czar�na.�Do�dzi�siaj�po�zo�sta�ły�po�tym�na�niej�dziu�ry.�Kurz�wę�glo�wy�wpi�jał�się�w cia�ło�tak,
że�póź�niej�jak�już�przy�je�cha�łem�na�Sy�be�rię,�to�sio�stra�mi�go�go�dzi�na�mi�wy�ci�ska�ła.�Do�pie�ro�po
tych�za�bie�gach�twarz�zro�bi�ła�się�czyst�sza.�Po�dob�nie�rę�ce�po�zo�sta�wa�ły�sta�le�brud�ne�i czar�ne.
Od�cięż�kiej,�fi�zycz�nej�pra�cy�skó�ra�sta�ła�się�na�nich�twar�da�jak�po�de�szwa�i do�dzi�siaj�ta�ka�po�-
zo�sta�ła.�Na�wet�jak�by�ją�pró�bo�wać�prze�ciąć�no�żem,�to�krew�nie�od�ra�zu�pój�dzie.�Od�tam�te�go
cza�su�nie�mia�łem�też�ni�gdy�od�ci�sków.�Tak�się�te�rę�ce�po�pro�stu�przy�sto�so�wa�ły,�krót�kie�i sze�-
ro�kie�do�brze�słu�ży�ły�mi�pod�zie�mią.�W tym�wie�ku�wszyst�ko�wy�trzy�my�wa�łem,�czło�wiek�był
obo�jęt�ny�i pe�wien�sie�bie,�ale�la�ta�swo�je�ro�bią�i mo�je�zdro�wie�za�czy�na�się�te�raz�po�wo�li�psuć.
Dla�mo�je�go�prze�trwa�nia�pod�sta�wo�we�zna�cze�nie�mia�ły�mo�ja�wo�la�ży�cia�oraz�wa�run�ki�fi�-

zycz�ne�–�wy�trzy�ma�łość�i zdol�ność�or�ga�ni�zmu�do�re�ge�ne�ra�cji,�a tak�że�szczę�ście�–�to,�że�tra�-
fi�łem�do�mie�rze�nia�ga�zu�za�miast�od�ra�zu�do�wę�gla�i pew�nie�sze�reg�in�nych�ko�rzyst�nych�przy�-
pad�ków.�Nie�na�ostat�nim�miej�scu�po�zo�sta�je�fakt,�że�je�stem�ni�skie�go�wzro�stu�i nie�rzu�ca�łem
się�w oczy,�nie�wtrą�ca�łem�się,�w ogó�le�by�łem�ma�ło�za�uwa�żal�ny.�Ta�kich�chło�pów�moc�no�zbu�-
do�wa�nych�i zdro�wych�ru�skie�się�ba�li.�Cze�ki�ści�nie�mo�gli�wcho�dzić�do�zo�ny�z bro�nią.�Na
war�tow�ni�jej�też�nie�mie�li.�Znaj�do�wa�ła�się�je�dy�nie�na�am�bo�nach,�któ�rych�bro�ni�ły�ka�ra�bi�ny
ma�szy�no�we.�Mia�ło�to�swo�je�uza�sad�nie�nie.�Cze�ki�sta,�któ�ry�by�miał�w zo�nie�broń,�na�ra�żał�się,
że�któ�ryś�z tych�wy�so�kich,�po�tęż�nie�zbu�do�wa�nych�chło�pów,�wśród�któ�rych�wie�lu�by�ło�zwy�-
kły�mi�kry�mi�na�li�sta�mi,�za�bie�rze�mu�ją,�w du�pę�na�ko�pie�i po�pro�stu�za�strze�li.

XII. Or ga ni za cja pra cy w ko pal ni

Za�każ�dy�po�kład�wę�gla�od�po�wia�da�ły�po�szcze�gól�ne�bry�ga�dy.�Ścia�ny�by�wa�ły�prze�waż�nie
dłu�go�ści�oko�ło�100�me�trów.�Bra�ło�się�ty�le,�ile�ma�szy�na�się�gnę�ła.�Ko�pal�nia�pra�co�wa�ła�na�trzy
zmia�ny,�bez�żad�nej�prze�rwy.�Jak�bry�ga�da�jest�do�bra�i zgra�na,�a do�te�go�tra�fi�na�do�brą�ścia�-
nę,�to�mo�że�wy�rą�bać�cał�kiem�spo�ro�wę�gla.�Nor�mę�usta�lo�no�na�450�ton�wy�do�by�tych�przez
24�lu�dzi�w cza�sie�8 go�dzin.�Pa�ra�me�try�te�nie�obo�wią�zy�wa�ły�wszyst�kich�–�pierw�sza�zmia�na
by�ła�bo�wiem�pod go tawl ja jusz cza ja,�a do�pie�ro�dwie�na�stęp�ne�do bycz ny je.
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Noc�na�zmia�na� trwa�ła�od�22.00�do�6.00�ra�no.�Te�uwa�ża�li�śmy�za�naj�gor�sze.�Ma�ło�któ�ra
z nich�wy�do�by�wa�ła�wę�giel.�Prze�waż�nie�by�ły�przy�go�to�waw�cze.�Ja�w ta�kich�zmia�nach�bra�-
łem�udział�ja�ko�ga zo miersz czik.�Bry�ga�dy�za�trud�nio�ne�na�pod�go�to�waw�czych�by�ły�licz�niej�sze
niż� wy�do�byw�cze.� Peł�ni�ły� one� nie�zwy�kle� waż�ną� ro�lę,� na� ko�niec� ośmiu� go�dzin� ich� pra�cy
wszyst�ko�po�win�no�być�za�pię�te�na�ostat�ni�gu�zik.�Jak�się�do�brze�spra�wi�ły,�to�też�mo�gły�uzy�-
skać�120�[proc.]�nor�my.�By�wy�ro�bić�nor�mę,�zmia�ny�do bycz ny je nie�mo�gły�so�bie�po�zwo�lić
na�stra�tę�na�wet�5 mi�nut.�Ko�lej�ne�bry�ga�dy�za�pusz�cza�ły�od�ra�zu�ma�szy�ny�i czar�na�stru�ga�mia�-
ła�pły�nąć�wart�kim�stru�mie�niem.�Pierw�sza�bry�ga�da�do�bycz�na�wsta�wa�ła�o 5.00�ra�no�i wra�ca�-
ła�do�zo�ny�po�po�łu�dniu.�Dro�ga�do�ko�pal�ni,�zaj�ście�na�dół,�for�mal�no�ści,�my�cie�po�wo�do�wa�ły,
że�dla�jed�nej�zmia�ny�scho�dzi�ło�w su�mie�gdzieś�oko�ło�12�go�dzin.
Przy�pra�cy�czło�wiek�też�mu�siał�przy�tym�dać�z sie�bie�wszyst�ko.�Tył�fu�faj�ki�ro�bił�się�bar�-

dzo�szyb�ko�bia�ły�od�sło�ne�go�po�tu.�Two�rzył�coś�na�kształt�ce�ra�ty�na�ple�cach,�któ�ra�w koń�cu
pę�ka�ła.�Oczy�wi�ście�po�ja�kimś�cza�sie�da�wa�li�no�wą,�ale�tym�cza�so�wo�zszy�wa�ło�się�ją�dru�tem
tak,�by�nie�szo�ro�wa�ła�kar�ku�i ple�ców.�
Po�wy�li�cze�niu,�ile�da�na�bry�ga�da�wy�ro�bi�ła�nor�my,�ogła�sza�no,�do�ja�kie�go�ko�tła�ją�te�go�dnia

przy�dzie�la�ją.�Ko�cioł�to�po�pro�stu�ilość�je�dze�nia,�ja�kie�otrzy�ma�się�przez�naj�bliż�sze�24�go�-
dzi�ny.�Sys�tem�ko�tłów�był�jed�nym�z ka�mie�ni�wę�giel�nych�sys�te�mu.�Ko�tły�by�ły�przy�dzie�la�ne
ca�łym� bry�ga�dom:�Bry ga da no mier ta koj, sdie ła ła ta ku ju nor mu, bry ga da 24 nor ma 120

sdzie ła na, uczia stok no mier siem stol ko pro cien to w16. Wszyst�ko pi�sa�ne�kre�dą�na�ta�bli�cy,�jak
wy�jeż�dża�ło�się�na�gó�rę,�wy�rok�wi�dzia�ło�się�od�ra�zu.
Po�za�koń�cze�niu�pra�cy�lam�pę�na�le�ża�ło�zdać�do�aku�mu�la�tor�ni,�za�nią�otrzy�my�wa�ło�się�swój

nu�me�rek�i na�je�go�pod�sta�wie�moż�na�się�by�ło�do�pie�ro�iść�ką�pać.�Na�dru�gi�dzień�pod�tym�sa�-
mym�nu�mer�kiem�na�le�ża�ło�po�brać�ją�po�now�nie�oraz�róż�ne�me�ta�lo�we�ba�te�rie�i kask.�W owym
ka�sku�znaj�do�wa�ła�się�ma�ła�za�pad�ka,�w któ�rą�wkła�da�ło�się�ba�te�rię.�Gdy�by�ła�do�brze�na�ła�do�-
wa�na,�star�cza�ła�na�sie�dem�lub�osiem�go�dzin.�Łącz�nie�spę�dza�ło�się�pod�zie�mią�oko�ło�dzie�-
wię�ciu�go�dzin.�Po�skoń�czo�nej�ro�bo�cie�na�le�ża�ło�tak�upo�rząd�ko�wać�warsz�tat,�że�by�na�stęp�ni
mo�gli�od�ra�zu�za�czy�nać.

XIII. Lu dzie – na ro do wo ści

Są�dzę,�że� ła�gier�mógł�bym�po�rów�nać�do�tram�wa�ju�do�nie�ba.�Wie�lu� lu�dzi�wcho�dzi�ło�do
nie�go�na�krót�ki�czas�i dość�szyb�ko�wy�sia�da�ło�na�przy�stan�ku�wiecz�ność.�Zim�no,�głód,�chłód,
nie�szczel�na� in�sta�la�cja,� win�dy,� ko�lej�ki,� wszel�kie�go� ro�dza�ju� ma�szy�ny� gór�ni�cze.� I py�li�ca,
śmier�tel�ny�to�wa�rzysz�gór�ni�ków.
Ale�ten�tram�waj�zwa�ny�ko�pal�nią�nie�je�chał�tyl�ko�w tym�kie�run�ku�–�lu�dzi�prze�rzu�ca�li�z ko�-

pal�ni�na�ko�pal�nię,�z jed�nej�ka�te�go�rii�do�dru�giej�(przy�po�mi�nam:�LFT,�TFT,�III�gru�pa�–�ka�sa�-
cja,�nie�ży�je),�z ła�gru�do�ła�gru.�Do�lat�pięć�dzie�sią�tych�rzad�ko�na�wol�ność.�Fakt�fak�tem,�że�lu�-
dzie�pra�cu�ją�cy�obok�na�ko�pal�ni�tak�czę�sto�się�zmie�nia�li,�że�cza�sa�mi�ty�dzień�ko�goś�wi�dzia�łeś,
a po�tem�ten�ktoś�zni�kał�i nie�wie�dzia�łeś,�gdzie�się�po�dział�ani�co�się�z nim�sta�ło.�By�ły�tam
ma�sy,�nie�prze�bra�ne�ty�sią�ce�lu�dzi.�I co�je�den�to�in�ny,�róż�ne�ry�sy�twa�rzy,�róż�ne�ra�sy,�in�ny�wy�-
gląd.�Niem�cy�nad�woł�żań�scy,�Ukra�iń�cy,�Bia�ło�ru�si�ni,�spo�ro�Li�twi�nów,�Ło�ty�szy�i Es�toń�czy�ków,
Fi�nów�i Uz�be�ków,�nie�co�Mon�go�łów,�spo�ro�Cze�czeń�ców.�Ru�skich�i Po�la�ków�z ko�lei�nie�aż�tak
du�żo.�Na�szych�wo�zi�li�ra�czej�na�jesz�cze�niż�szy�krąg�pie�kła�–�na�Ma�ga�dan.�Fi�no�wie�by�li�po
woj�nie�ka�re�lo�-fi�ńskiej,�z li�nii�Man�ner�he�ima.�Cze�czeń�ców�by�ło�rów�nież�bar�dzo�du�żo.�Prze�-
waż�nie�pra�co�wa�li�oni�na�pierw�szym�ho�ry�zon�cie�wen�ty�la�cyj�nym�przy�ko�niach.�W za�sa�dzie
oni�zaj�mo�wa�li�się�wy�łącz�nie�koń�mi,�a Ro�sja�nie�nie�za�bar�dzo�mo�gli�so�bie�z ni�mi�dać�ra�dę.

16 Brygada�numer�taki�a taki�wyrobiła�taką�normę,�brygada�24�wyrobiona�norma�120�proc.,�odcinek�nr�sie-
dem�tyle�procent.
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By�ło� tam� rów�nież� spo�ro� mło�dych� ro�syj�skich� żoł�nie�rzy� z for�ma�cji� ko�la�bo�ru�ją�cych
z Niem�ca�mi�i z nie�miec�kiej�nie�wo�li.�Kie�dy�woj�na�się�skoń�czy�ła,�Żu�kow�wy�gło�sił�prze�mó�-
wie�nie:�„To�wa�rzy�sze!�Wra�caj�cie,�bo�na�was�cze�ka�ją�mat�ki�i żo�ny,�nasz�rząd�wam�wszyst�ko
da�ru�je!”.�We�wschod�niej�czę�ści�Ber�li�na�Ro�sja�nie�przy�go�to�wa�li�kil�ka�okra�to�wa�nych�po�cią�-
gów,�i za�czę�li�ich�ła�do�wać�do�wa�go�nów.�Ska�za�no�ich�za�zdra�dę�oj�czy�zny,�da�li�po�25�lat�każ�-
de�mu�i wy�wieź�li,�wy�wo�zi�li�na�Wor�ku�tę.�Wła�ści�wie�za�ta�kie�prze�stęp�stwo�wła�dza�so�wiec�ka
da�wa�ła�cza�pę,�ale�po�trze�bo�wa�ła�nie�wol�ni�ków�do�pra�cy.�Do�ko�pal�ni�wy�sy�ła�li�też�woj�sko�we
sztrafba ty 17,�ale�w la�tach�pięć�dzie�sią�tych�za�czę�li�je�stam�tąd�ścią�gać.�Żoł�nie�rze�z ta�kich�od�-
dzia�łów�miesz�ka�li�w in�nych�obo�zach�i stam�tąd�do�pro�wa�dza�no�ich�do�ko�pal�ni.�Zde�kla�ro�wa�-
ni� prze�stęp�cy� i kry�mi�na�li�ści,� aż� strasz�nie� by�ło� z ni�mi� roz�ma�wiać.� Jak�by� coś� im� się� nie
spodo�ba�ło,�do�sta�niesz�w gło�wę,�w ta�śmo�ciąg�wrzu�cą�i nie�ma�cie�bie.

XIV. Ko bie ty

Ko�bie�cość�by�ła�tam�po�cząt�ko�wo�obec�na,�ale�ja�kaś�wy�ko�śla�wio�na,�zre�du�ko�wa�na�do�zwie�-
rzę�cych� in�stynk�tów,� ska�żo�na� mę�sko�ścią,� ska�żo�na� nie�szczę�ściem...� Nie� to�wa�rzy�szy�ła� ona
nam�zresz�tą�za�wsze.�W pierw�szych�la�tach�mo�jej�nie�wo�li,�za�raz�po�woj�nie,�czę�sto�je�wi�dy�-
wa�łem.�Pra�co�wa�ły�w ko�pal�ni�ra�zem�z na�mi;�one�po�ku�to�wa�ły�za�swo�je�wi�ny,�my�za�na�sze.
Ta�kie�ład�ne,�któ�re�za�Niem�ca�by�ły�kel�ner�ka�mi�i do�lme�cze�ra�mi,�u so�wiec�kich�zwy�cięz�ców
nie�zna�la�zły�li�to�ści.�Ale�prze�dziw�nie,�na�wet�wte�dy,�wśród�kar�nej�zi�my�w ja�kiś�spo�sób�tych
Niem�ców�po�pie�ra�ły.�Tam�tej�sze�ko�bie�ty,�szcze�gól�nie�du�żo�Ukra�inek,�by�ły�nie�ja�ko�po�dwój�nie
zgwał�co�ne�–�przez�woj�nę�i przez�po�kój.�Przez�ob�cych,�przez�wro�gów�i przez�swo�ich,�przez
wy�zwo�li�cie�li.�Zresz�tą�tam,�w tym�ogrom�nym�prze�mie�sza�niu�win�i na�ro�dów,�po�dzia�ły�te�go
ty�pu�nie�mia�ły�sen�su.�Wy�zwo�li�cie�le�i cie�mięz�cy�po�spo�łu�gi�nę�li�w mro�zie�i śnie�gu,�z gło�du
i wy�pad�ków.�Ko�bie�ty�gi�nę�ły�chy�ba�na�wet�czę�ściej�niż�ci� cie�mięz�cy� i wy�zwo�li�cie�le,�więc
w nie�dłu�gi�czas�po�mo�im�przy�by�ciu�za�czę�ło�ich�na�ko�pal�niach�bra�ko�wać.�
Ko�bie�ty�po�trze�bo�wa�ły�męż�czyzn,�a na�do�le�w ko�pal�niach�by�ło�ciem�no�i by�li�męż�czyź�ni.�Ko�-

bie�ty�mia�ły�na�dzie�ję,�że�jak�bę�dą�mia�ły�dziec�ko,�to�się�stam�tąd�oswo�bo�dzą.�I po�pew�nym�cza�sie
dla�na�szych�wy�zwo�li�cie�li�-stra�żn�ików�tych�dzie�ci�wWor�ku�cie�za�czę�ło�ro�bić�się�za�dużo.�Po�bu�do�-
wa�li�za�tem�ta�ki�ba�rak,�dziet’sa d18,�ale�co�się�póź�niej�sta�ło�z je�go�miesz�kań�ca�mi�–�nie�wiem.�Wkoń�-
cu�ko�bie�ty�z ko�palń,�z czer�ni,�zo�sta�ły�wy�rzu�co�ne�w biel,�do�czysz�cze�nia�śnie�gu�na�to�rach.�Po�1946 r.
zo�sta�li�śmy�tam�sa�mi,�gdzieś�w głąb�Ro�sji�wy�wieź�li�tę�ca�łą�zgwał�co�ną�ko�bie�cość.�W głąb,�czy�li�na
po�łu�dnie.�Nie�wiem,�czy�zro�bi�li�to�z ludz�kie�go�od�ru�chu,�czy�z po�wo�du�tych�dzie�ci,�czy�ja�kie�go�-
kol�wiek�in�ne�go,�mo�że�na�wet�cał�kiem�złe�go.�W każ�dym�ra�zie�wy�wieź�li.�I zo�sta�li�śmy�tam�sa�mi...

XV. Cze ki ści

Cze�ki�ści,�któ�rych�spo�ty�ka�łem,�to�naj�czę�ściej�zim�ni,�wy�so�ko�kształ�ce�ni�za�wo�dow�cy,�by�-
strzy�lu�dzie.�Szko�lo�no�ich�w spe�cjal�nych�cze�ki�stow�skich�szko�łach,�o zna�nym�nam�skąd�inąd
skró�cie�FSO�(w�ZSRR�zna�czy�ło�to�Szko�ła�Wy�cho�wa�nia�Fi�zycz�ne�go).�Bra�li�ich�–�nie�rzad�ko
z bied�nych�ro�dzin�–�do�woj�ska�po�tym,�jak�skoń�czy�li�sie�dem�klas�pod�sta�wów�ki.�A tam�już
sku�tecz�nie�ku�li�ich�na�swo�je�ko�py�to.�Po�ta�kiej�ob�rób�ce�nic�ta�kie�mu�czło�wie�ko�wi�nie�prze�-
tłu�ma�czysz,�jak�bę�dzie�trze�ba�oj�ca�i mat�kę�zdra�dzi.�To�już�jest�zwierz.�Ta�kie�go�się�nie�prze�-
ku�pi,�z ta�kim�nie�ma�co�dys�ku�to�wać,�po�pro�stu�za�raz�bę�dzie�strze�lał.
Ale� i ci� rze�mieśl�ni�cy�wor�ku�ciń�skiej� prze�mo�cy,� a czę�sto� jej�wir�tu�ozi,� też� prze�cież� by�li

ludź�mi.� I w nich� ude�rza�ło� tam�tej�sze� pie�kło.� Też� pod�le�ga�li� ry�go�rom,� rów�nież� ich,� choć
w mniej�szym�stop�niu�niż�nas,�pa�li�ło�zi�mno�nie�uga�szo�ne.�

17 Bataliony�karne.
18 Przedszkole.
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W�obo�zie�by�ła�ta�ka�ko�mór�ka�spe�cjal�na�–�po�ro�syj�sku�spiec cziast –�i sie�dział�tam�je�den
puł�kow�nik,�cza�sa�mi�zmie�niał�go�ktoś� in�ny.�Na�wy�ryw�ki�bra�li�gór�ni�ków,�że�by�do�wie�dzieć
się,�co�lu�dzie�my�ślą�i ty�po�wa�li�ka�pu�siów,�że�by�wszę�dzie�mieć�swo�ich�lu�dzi.�Śred�nio�raz�na
dwa�mie�sią�ce�każ�dy�wię�zień�sta�wiał�się�na�roz�mo�wę,�w za�sa�dzie�wy�wiad,�a jesz�cze�le�piej
kontr�wy�wiad.�Py�ta�li�się�i mnie,�na�przy�kład:�–�Kak ku sza nie?19 Mó�wię:�–�Ku sza nie cho ro -

szy je 20.�Zresz�tą�co�ja�mia�łem�ga�dać?�
Cze�ki�ści�mie�li�osob�ną�kuch�nię�po�za�zo�ną,�ale�i dla�nich,�uprzy�wi�le�jo�wa�nych,�bra�ko�wa�ło

wa�rzyw,� je�że�li� już� by�ły,� to� prze�waż�nie� su�szo�ne,� cho�ro�wa�li� więc� na� szkor�but.� Po�za� tym
zawsze�ist�nia�ło�nie�bez�pie�czeń�stwo,�że�prze�kro�czą�tę�nie�wi�dzial�ną�gra�ni�cę�i za�czną�z więź�-
nia�mi�na�wią�zy�wać�róż�no�rod�ne�to�wa�rzy�skie�bądź�„go�spo�dar�cze”�kon�tak�ty.�Wy�mie�nia�no�ich
za�tem�co�pięć�lat,�przy�sy�ła�jąc�no�we�za�stę�py�nie�obro�bio�nych�przez�pół�noc�ro�bo�tów.

XVI. Błat�ny�je i su�ki

Spo�łecz�ność�obo�zo�wa�skła�da�ła�się�z grub�sza�z trzech�grup:�cze�ki�stów,�ze�ków,�czy�li�więź�-
niów�po�li�tycz�nych,�i urków,�czy�li�kry�mi�nal�nych.�Kry�mi�nal�ni�czę�sto�tra�fia�li�tam�za�kra�dzież.
Zło�dziej�to�po�ro�syj�sku�wor.�By�ły�dwa�ro�dza�je�wo rów.�Je�den�ich�ro�dzaj�okre�śla�ny�był�ja�ko
su ki.�Był�to�ta�ki�gor�szy�ro�dzaj�wo ra –�jakby�to�naj�le�piej�wy�tłu�ma�czyć�–�zdra�dli�wi�oszu�ści.
Ta�cy,� co� gór�ni�ko�wi� ostat�nią� krom�kę� chle�ba� ukrad�ną� lub� zu�pę�wy�pi�ją.� Dru�gim� ro�dza�jem
worów by�li�błat ny je,�zwa�ni�ina�czej�czest ne wo ry 21 lub�wie sio ły je rje bia ta 22.�Kie�ro�wa�li�się
spe�cy�ficz�nym�ko�dek�sem,�na�swój�spo�sób�by�li�spra�wie�dli�wi.�Błat ny je kra�dli�od�państw,�ale
od�gór�ni�ka�nie.�Mię�dzy�ty�mi�dwie�ma�gru�pa�mi�pa�no�wa�ła�po�tęż�na�wro�gość.
Urko�wie� by�li� nie�ja�ko� wyż�szą� ka�stą� w na�szej� ła�gro�wej� spo�łecz�no�ści.� Naj�wię�cej� by�ło

wśród�nich�Ro�sjan� i Cze�czeń�ców.�Mo�im� łag po droz dzie le niem rzą�dził�Sań�ka�Emi�row,�pół
Gru�zin,�pół�Ro�sja�nin.�Z wy�glą�du�ty�po�wy�miesz�ka�niec�oko�lic�Kau�ka�zu�–�czar�ne�oczy,�czar�-
ne�wło�sy.�Cho�dził�jak�król,�ni�ko�go�się�nie�bał,�na�wet�cze�ki�ści�mu�dzień�do�bry�mó�wi�li,�je�go
sło�wo�by�ło�świę�te.�Ale�na�nie�go�też�czy�ha�li.�Po�tym�jak�ja�się�oswo�bo�dzi�łem,�on�tam�zo�stał,
więc�je�go�dal�sze�lo�sy�nie�są�mi�zna�ne.�Tak�jak�in�ni�lu�dzie�te�go�po�kro�ju�w ko�pal�ni�nie�pra�-
co�wał.�Po�sia�dał�sze�reg�in�nych�atry�bu�tów�swo�jej�po�zy�cji�–�spał�w osob�nym�ba�ra�ku,�nie�za�-
my�ka�li�go�na�noc,�cho�dził�ubra�ny�ele�ganc�ko.�Na�le�żał�do�we�so�łych,�nie�był�su ką.�Jak�in�ni
błat ni kie�ro�wał�się�na�ogół�pew�nym�ro�dza�jem�spra�wie�dli�wo�ści.�Zda�rza�ło�mu�się�zwra�cać
uwa�gę�na�po�trze�by�in�nych.�Tak�jak�przy�roz�dzie�la�niu�chle�ba.�Pie�czy�wo�wa�ży�ło�się�na�wadze
i przy�go�to�wy�wa�no�stan�dar�do�we�por�cje.�Je�że�li�wa�ga�por�cji�lek�ko�nie�od�po�wia�da�ła�nor�mie,
np.� bra�ko�wa�ło� pię�ciu� gram,� to� do�kła�da�no� ta�kie�pri koł ki 23 i przy�pi�na�no� za�pa�łecz�ką,� żeby
waga�się�zga�dza�ła.�Zda�rza�ło�się,�że�urko�wie�wy�dzie�la�ją�cy�chleb�oszu�ki�wa�li,�ową�pri koł kę

za�gar�nia�jąc�dla�sie�bie.�W ta�kich�sy�tu�acjach�wy�star�czy�ło�zwró�cić�się�do�Sań�ki,�któ�ry�in�ter�-
we�nio�wał�i ka�zał�pri koł kę zwra�cać.�Po�za�tym�był�dla�gór�ni�ków�bez�po�śred�ni,�je�go�cze�ki�ści
nie�ru�sza�li,�wi�docz�nie�mu�siał...�zresz�tą�nie�in�te�re�so�wa�łem�się�tym,�bo�gdy�bym�za�bar�dzo�się
in�te�re�so�wał,�toby�mnie�sprząt�nę�li.�Za�sa�da�by�ła�tam�ty�le�roz�sąd�na,�co�wszech�obo�wią�zu�ją�ca:
Ci sze je diesz, dal sze bu diesz...

Jak�już�mó�wi�łem,�su ki na�ko�pal�ni�nie�pra�co�wa�li,�mie�li�spon�so�rów.�Ro�sja�nie�wi�dzie�li�ten
pro�ce�der,�ale�nie�mo�gli�lub�też�nie�chcie�li�nic�zro�bić.�Mi�mo�wszyst�ko�wo�le�li�nie�bru�dzić�rąk
roz�strze�li�wa�niem�za�zo�ną�nie�po�praw�nych�urków.�Spo�sób�zna�leź�li�na�stę�pu�ją�cy:

19 Jak�jedzenie?
20 Jedzenie�dobre.
21 Prawdziwi�złodzieje.
22 Wesołe�chłopaki.
23 Prikołka to�dodatkowy�kawałek�chleba�do�wagi,�do�wydzielonej�porcji.
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Do�ga�dy�wa�li�się�na czial ni cy łag po droz die le ni i wy�mie�nia�li�się�in�for�ma�cja�mi:�–�U nas�jest
ty�lu�i ty�lu,�a wy�ile�ma�cie?�–�Ta�ką�i ta�ką�licz�bę.�–�Cha ro szo,�nor�ma�od�po�wia�da.
Po�wiedz�my�na� pod�roz�dzie�le�niu� jest� od� 20� do� 50� suk.� Pew�ne�go� dnia� przy�cho�dzi� no�wy

etap.�Sze�reg�męż�czyzn.�Sły�chać:�–�Sma tri drug, błat ny je idu t24.�Ro�sja�nie�wpusz�cza�ją�ich�do
środ�ka�–�tych�błat nych do�tych�suk.�Oko�ło�pół�to�ra�do�dwóch�dni�roz�ma�wia�ją�jed�ni�z dru�gi�-
mi,�ta�ki�„wy�wiad”�ro�bią.�Za�po�zna�ją�się,�spraw�dzą�do�kład�nie�czy�to�ten,�czy�nie�ten.�A po�tem
ni�stąd,�ni�zo�wąd�wy�bi�ja�go�dzi�na�ta�ka,�na�stę�pu�je�wy�buch,�wal�ka�to�czy�się�od�ra�zu�na�no�że.
Roz�gry�wa�ły�się�one�w zo�nie�obo�zo�wej.�Kie�dy�urko�wie�za�czy�na�li�się�mię�dzy�so�bą�rżnąć,�wte�-
dy�i straż�ni�cy�nie�mu�sie�li�strze�lać.�Ro�zu�mie�cie�te�raz?�To�był�sys�tem�ta�ki!�Raz�jed�ni�by�li�gó�-
rą,�raz�dru�dzy.�Za�le�ży�ilu�by�ło�po�obu�stro�nach�i jak�sil�nych.�Cze�ki�ści�mie�li�ro�ze�zna�nie,�to�nie
w ciem�no�by�ło�ro�bio�ne,�o nie!�Gór�ni�cy�wte�dy�oczy�wi�ście�ucie�ka�li�jak�naj�da�lej,�bo�cza�sa�mi
i nie�win�ni�mo�gą�zgi�nąć.�Po�li�tycz�ni�na�wet�się�te�mu�nie�przy�glą�da�li,�oni�wie�dzie�li�o co�cho�dzi.
Jak�już�urko�wie�się�mię�dzy�so�bą�wy�cię�li,�wy�wo�zi�li�ich�za�zo�nę.�Tam�ich�cia�ła�roz�no�si�ły�gaw�-
ro�ny.�Po�dość�szyb�kim�cza�sie�zni�ka�ły�jak�ka�mień�w wo�dę.�I rę�ce�mie�li�cze�ki�ści�umy�te.
Pa�rę�słów�wy�ja�śnie�nia,�skąd�te�na�rzę�dzia�wal�ki.�Na�każ�dej�ko�pal�ni�są�za�kła�dy�me�cha�nicz�-

ne.�Na�pra�wia�li�tam�ma�szy�ny�i wsze�la�ki�sprzęt�prze�my�sło�wy.�By�ły�też�kuź�nie.�Otóż�te�kuź�-
nie�peł�ni�ły�ro�lę�pod�ziem�nych�zbro�jow�ni�dla�tej�wal�ki�ciem�nych�sił.�Z go�rą�ce�go�że�la�za�moż�-
na�cu�da�zro�bić.�W tych�wła�śnie�miej�scach�ze�sta�li�ku�to�pi�ki.�Nie�któ�re�okrę�ca�no�ta�śmą�jak
miecz,�że�by�po�cio�sie�rę�ka�nie�prze�szła�da�lej.�Otóż�prak�tycz�nie�wszy�scy�urko�wie�mie�li�te�go
ty�pu� broń,� trzy�ma�li� je�w bu�tach� z wy�so�ki�mi� cho�le�wa�mi.�Oczy�wi�ście� straż�ni�cy�wie�dzie�li
o tym�pro�ce�de�rze,�ale�nie�re�wi�do�wa�li�urków�zbyt�sta�ran�nie.�
W�tym�świe�cie�zła�swój�ze�swo�im�za�wsze�po�tra�fi�li�zna�leźć�płasz�czy�znę�po�ro�zu�mie�nia.

I nie�by�ło�róż�ni�cy,�czy�cho�dzi�ło�o zło�pań�stwo�we,�czy�kry�mi�nal�ne.�Ale�jak�to�za�wsze�ze�złem
by�wa,�pro�wa�dzi�ono�do�za�tra�ce�nia.�Urko�wie�mi�mo�swo�jej� lep�szej�po�zy�cji�w sto�sun�ku�do
więź�niów�po�li�tycz�nych�by�li�prak�tycz�nie�do�koń�ca�ży�cia�ska�za�ni�na�ła�gier.�Oni�by�li�na�stra�-
ce�nie,�ich�nie�wy�pusz�cza�no.�Ży�li�jak�kró�lo�wie,�ale�pie�skie�by�ło�to�ich�ży�cie.

XVII. Pa mię tam ich po imie niu...

a) Rysz kin z Dnie pro pie trow ska

Rysz�kin�był�to�by�stry�chło�pak�z ro�dzi�ny�in�te�li�genc�kiej,�przy�stoj�ny,�o ład�nych,�czar�nych
wło�sach.� Je�go�oj�ciec�był�sto�ma�to�lo�giem�i wsta�wiał�zę�by�Niem�com.�Pra�co�wa�li�śmy�ra�zem
w skła�dzie� drzew�nym� i spa�li�śmy�w jed�nym� ba�ra�ku.� On� rów�nież�wsta�wiał� zę�by� –� zło�te,
srebr��ne,�ro�bił�ko�ron�ki�ze�sta�li�ło�ży�sko�wej,�świe�cą�je�pod�grze�wał�i po�le�ro�wał.
Tam�te�go�dnia�mie�li�śmy�prze�wieźć�drew�no�do�ko�pal�ni�–�10�wa�go�nów�je�den�za�dru�gim.

Wa�go�ny�przy�wią�za�ne�by�ły�do�le biod ki –�sil�ne�go,�elek�trycz�ne�go�wal�ca,�na�któ�ry�na�krę�ca�ła
się�gru�ba�sta�lo�wa�li�na.�Ma�szy�na�zo�sta�ła�wpra�wio�na�w ruch,�stal�na�prę�ży�ła�się,�za�dźwię�cza�-
ła,�szarp�nę�ła,�wa�go�ni�ki�lek�ko�drgnę�ły...�tym�ra�zem�li�na�nie�wy�trzy�ma�ła.
Bły�ska�wicz�nie,�ostra�jak�brzy�twa�od�sko�czy�ła,�uci�na�jąc�Rysz�ki�no�wi�obie�no�gi�po�ni�żej�kolan.

Ra�ny�dłuż�szy�czas� ro�pia�ły,�wię�zien�ny�ko�no�wał� le�karstw�nie� za�pi�sy�wał,�da�wał� tyl�ko� jody�nę,
ban�daż�i ka�wał�szma�ty.�Kie�dy�no�gi�się�szczę�śli�wie�za�go�iły�przy�dzie�li�li�go�do�LFT.�Jeź�dził�po�-
tem�na�wóz�ku,�któ�ry�spe�cjal�nie�dla�nie�go�zro�bio�no,�pra�co�wał�w ar�chi�wum,�gdzie�wsta�wio�no�dla
nie�go�łóż�ko.�Świet�nie�ka�li�gra�fo�wał.�Dzię�ki�nie�mu�uzy�ska�łem�za�świad�cze�nie�o do�brym�spra�wo�-
wa�niu,�pod�pi�sa�ne�przez�ko�men�dan�tów�woj�sko�wych�Su�sło�wa�i Fun�to�wa�–�waż�ny�jak�na�tam�te
cza�sy�do�ku�ment.�Ko�pal�nie�tam�tej�sze�na�le�ża�ły�bo�wiem�do�NKWD.�Major�Fun�tow�bar�dzo�Rysz�-

24 Popatrz�przyjacielu,�idą�błatni.
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ki�na�chwa�lił�–�Za mie czia tiel nyj pa rie n25,�po�wta�rzał.�Chło�pak�to�wyko�rzy�stał�–�na�pi�sał�na�ma�-
szy�nie�od�po�wied�ni�tekst�i po�szedł�do�ma�jo�ra,�a on�pod�pi�sał�i po�sta�wił�ory�gi�nal�ną�pie�cząt�kę.

b) Pa weł Prud ni kow

Po�cho�dził�z Hom�la�–�za�Niem�ców�był�tam�w Schutz po li ze i26.�Pew�nej�no�cy�do�je�go�domu
wpa�dli�par�ty�zan�ci�so�wiec�cy.�Wy�tłu�kli�mu�ca�łą�ro�dzi�nę�i spa�li�li�dom.�On�na�swo�je�szczę�ście
czy� nie�szczę�ście� prze�żył.� Po�wkro�cze�niu� So�wie�tów� do�stał� wy�rok� –�Wor�ku�ta� 12� lat.� Był
dobrym�ko�le�gą,�ra�zem�pra�co�wa�li�śmy�na�ucziast ku.
Pew�ne�go�dnia�do�na�sze�go�obo�zu�przy�szedł�etap.�Wśród�no�wo�przy�by�łych�Pa�weł�zo�ba�-

czył�jed�ne�go�z par�ty�zan�tów�–�opraw�ców�swo�jej�ro�dzi�ny.�Ner�wo�wo�nie�wy�trzy�mał,�a że�i tak
by�ło�mu�wszyst�ko�jed�no�za�szlach�to�wał�par�ty�zan�ta,�za�da�jąc�mu�5 cio�sów�no�żem.�Dzia�ło�się
to�wszyst�ko�na�mo�ich�oczach.�Wte�dy�by�ło�to�dla�mnie�nor�mal�ne�zja�wi�sko,�krwi�nie�bo�ję�się
do�dzi�siaj.�Prud�ni�kow�w po�ka�zo�wym�pro�ce�sie�do�stał�pięć�do�dat�ko�wych�lat.�Na�pew�no�nie
wy�szedł,�już�wte�dy�był�wy�koń�czo�ny.

c) Za char Sa wie le wicz Klew cow

W�ko�pal�ni�[nr]�27�na�na�szym�ucziast ku bry�ga�dzi�stą�był�star�szy�gość�(ko�ło�60)�Za�char�Sa�-
wie�le�wicz�Klew�cow.�Po�cho�dził�z Don�ba�su,�też�jak�Rysz�kin�z Dnie�pro�pie�trow�ska,�nie�zwy�kle
in�te�li�gent�ny�czło�wiek.�Ca�łe�ży�cie�prze�pra�co�wał�ja�ko�in�ży�nier�gór�nic�twa,�umy�sło�wo,�pra�co�wa�-
łem�w je�go�bry�ga�dzie.�Też�miał�za�coś�wy�rok.�Był�to�wy�ma�ga�ją�cy�szef,�ale�ludz�ki.�Krzyw�dy
ni�gdy�ni�ko�mu�nie�zro�bił.�Miał�ta�kie�po�wie�dze�nie:�„Złe�mu�tan�ce�rzo�wi�i jaj�ka�prze�szka�dza�ją”.

25 Wspaniały�chłopak.
26 Kolaborujące�z Niemcami�formacje�policyjne.
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d) żoł nierz z No wej Zie mi

W�tam�tych�la�tach�Ame�ry�ka�nie�zrzu�ci�li�bom�by�na�Hi�ro�szi�mę�i Na�ga�sa�ki.�Ro�sja�nie�wte�dy
ta�kiej�bro�ni�jesz�cze�nie�mie�li.�Po�spiesz�nie�na�No�wej�Zie�mi�za�czę�li�bu�do�wę�urzą�dzeń�słu�żą�-
cych�do�jej�pro�duk�cji.�Ta�po�lar�na�wy�spa�to�ogrom�ny�ob�szar.�Te�ren�ten�naj�le�piej�od�po�wia�dał
za�ło�że�niom�taj�ne�go�pro�jek�tu.�Ob�szar�po�ło�żo�ny�jest�da�le�ko�od�Nor�we�gii�i Szwe�cji,�i od�wiel�-
kich�miast�ro�syj�skiej�pół�no�cy�–�od�Mur�mań�ska�i Ar�chan�giel�ska.�A od�Wor�ku�ty...�to�im�nie
za�le�ża�ło.�
Jak�się�spoj�rzy�na�ma�pę,�od�stro�ny�Mo�rza�Ba�rent�sa�jest�tam�Za�to�ka�Niedź�wie�dzia.�Utwo�-

rzy�li�na�niej�pro�wi�zo�rycz�ny�port.�Uży�wa�li�też�prze�ro�bio�nych�Do�ugla�sów,�za�miast�kół�ma�ją�-
cych�pło�zy,�któ�re�nie�po�trze�bo�wa�ły�spe�cjal�ne�go�lot�ni�ska.�Po�bu�do�wa�li�tam�ogrom�ne�in�sta�la�-
cje�i roz�sz�cze�pia�li�atom�oraz�pro�wa�dzi�li�prób�ne�wy�bu�chy.�Jak�już�udo�sko�na�li�li�tę�strasz�ną
broń,� to� część� lu�dzi� tam� pra�cu�ją�cych� zli�kwi�do�wa�li,� a część�wy�wieź�li.�Wszyst�ko� to� by�ło
oczy�wi�ście�pod�nad�zo�rem�NKWD.�Na�tym�do�świad�czal�nym�po�li�go�nie�by�ło�rów�nież�spo�ro
re�gu�lar�ne�go�woj�ska�do�ob�słu�gi�za�in�sta�lo�wa�nych�tam�wy�rzut�ni�i in�nych�woj�sko�wych�urzą�-
dzeń.�Sie�dział�ze�mną�je�den�ta�ki�fa�cet,�Ru�sek,�któ�ry�pra�co�wał�tam�w czyn�nej�służ�bie.
Po�cho�dził� z Le�nin�gra�du,� tam�po�cząt�ko�wo�słu�żył�w woj�sku.�W koń�cu�prze�rzu�ci�li�go�na

Nową�Zie�mię.�Po�zwol�nie�niu�do�cy�wi�la�za�miesz�kał�w ro�dzin�nym�mie�ście.�Pra�cy�w Le�nin�-
gra�dzie�nie�by�ło,�po�ja�kimś�cza�sie�za�bra�kło�mu�środ�ków�do�ży�cia.�Po�szedł�więc�do�wo jen ka -

ma tu,�czy�li�biu�ra�woj�sko�we�go,�że�by�mu�da�li�eme�ry�tu�rę,�bo�był�na�No�wej�Zie�mi,�w woj�sku,
w czyn�nej�służ�bie,�w ta�kim�to�a ta�kim�ro�ku.�Po�ka�zał�ksią�żecz�kę�woj�sko�wą,�gdzie�by�ło�na�pi�-
sa�ne�wy�raź�nie�–�No wa ja Zieml ja i jej�kod�pocz�to�wy.�Eme�ry�tu�ry�nie�do�stał,�za�ję�li�się�nim�za
to�cze�ki�ści.�Wzię�li�go�i po�sa�dzi�li�za�to,�że�zdra�dził�ta�jem�ni�cę.�Wró�cił�za�tem�na�da�le�ką�pół�noc,
ty�le,�że�tym�ra�zem�do�wę�gla.�Już�w obo�zie�opo�wia�dał:�„Fak�tycz�nie�pod�pi�sa�łem,�że�miej�sce
mo�jej�służ�by�to�ta�jem�ni�ca�i nie�moż�na�ni�ko�mu�o tym�mó�wić”.�Pa�mię�tam�go�do�brze...�

XVIII. Prze moc w ła grze

En�ka�wu�dzi�ści�w za�sa�dzie�nie�bi�li�–�ba�li�się�bić�więź�niów.�Jak�ktoś�się�im�sprze�ci�wiał,�to
wy�kań�cza�li�go�„dy�plo�ma�tycz�nie”.�Tych�„dy�plo�ma�tycz�nych”�me�tod�był�ca�ły�wa�chlarz�–�a to
je�dze�nia�[nie]�da�li,�w zim�nej�ce�li�kar�ce�ru�zo�sta�wi�li,�wo�dy�nie�po�zwo�li�li�się�na�pić�i...�stop�-
nio�wo�czło�wiek�jak�śnieg�w czerw�cu�ta�jał.�
Naj�gor�szy�był�kar�cer�–�pro�sty�bu�dy�nek�z me�ta�lo�wy�mi�drzwia�mi,�za�ni�mi�ce�la�bez�łóż�ka,

zresz�tą�bez�ni�cze�go�in�ne�go.�Go�łe�ścia�ny,�nie�ogrze�wa�ne,�a na�ze�wnątrz�mróz�do�minus�50!!!
Jak�by�ło�się�tam�sa�me�mu�i nie�miał�kto�grzać,�noc�ozna�cza�ła�pew�ną�śmierć.�I szyb�ki�po�-
grzeb.�Jak�ko�goś�tam�szlag�tra�fił,�był�ra�no�za�bie�ra�ny,�wrzu�ca�ny�na�tacz�kę�lub�sa�nie�i wie�zio�-
ny�nią�ku�wol�no�ści�wiecz�nej�za�zo�nę.�Zie�mia�by�ła�przez�więk�szą�część�ro�ku�zu�peł�nie�zmro�-
żo�na,�lu�dzi�nikt�w niej�nie�cho�wał.�Ci�z LFT�kon�wo�jo�wa�ni�przez�NKWD�wo�zi�li�tru�py�na
od�le�głość�100–150�me�trów�od�zo�ny�i tam�je�zo�sta�wia�li.�Te�le�żą�ce�i zmar�z�nię�te�zwło�ki�widać
by�ło�do�sko�na�le�z obo�zu.�Wkrót�ce�zla�ty�wa�ły�się�od�stro�ny�mo�rza�ogrom�ne,�czar�ne�pta�szy�ska
–�pięć�do�dzie�się�ciu�wy�star�czy�ło,�by�w cią�gu�dwóch�go�dzin�z czło�wie�ka�nic�nie�zo�sta�ło.
Jedy�nie�cza�sa�mi�lu�dzi�za�ko�py�wa�ło�się�w tun�drze�i sta�wia�ło�się�ta�blicz�kę�z nu�me�rem.
Prze�moc�nie�by�ła�śle�pa�i nie�by�ła�spon�ta�nicz�na,�na�wet�w Ro�sji.�Wszyst�kie�re�pre�sje�od�by�-

wa�ły�się�w łag po droz dzie lie niu.�Rów�nież�kar�ce�ry�znaj�do�wa�ły�się�wła�śnie�tam�–�w na�szym
miesz�ka�niu�–�w obo�zie.�Na� szach�cie� ich�oczy�wi�ście�nie�by�ło,�ko�pal�nia� jest�bo�wiem�pro -

izwod stwem –�fa�bry�ką,�gdzie�nie�wol�no�ro�bić�wszyst�kich�tych�rze�czy,�ja�kie�ro�bi�się�z więź�-
nia�mi,�gdy�są�u sie�bie.�
Tam�w ko�pal�ni�in�ni,�wol�ni�lu�dzie�nie�mie�li�pra�wa�wie�dzieć�wszyst�kie�go.�Szach�ta�to�jest

na�praw�dę�du�ży�kom�bi�nat�i mu�si�być�pro�fe�sjo�nal�nie�za�rzą�dza�na.�Cięż�ki�prze�mysł�rzą�dzi�się
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swo�imi�twar�dy�mi�pra�wa�mi�–�trze�ba�ob�li�czyć�wy�daj�ność,�z ja�ką�są�w sta�nie�pra�co�wać�ro�bot�-
ni�cy,� trze�ba�wie�dzieć,� dla�cze�go� jed�ni� pra�cu�ją� le�piej,� a in�ni� go�rzej,� co� i kie�dy� się� ze�psu�je
i dla�cze�go.�Do�bre�ka�dry�za�rząd�cze�wy�so�ko�wy�kwa�li�fi�ko�wa�nych�wol no na jom nych,�do�ro�bo�-
ty�biu�ro�wej�i tech�ni�ków�–�ra palsz ci ków,�zaj�mu�ją�cych�się�wy�sa�dza�niem�skał�amo�ni�tem,�trze�-
ba�by�ło�re�kru�to�wać�wśród�pra�cow�ni�ków�na�wol�no�ści.�

XIX. Wor ku ciń skie po lo wa nie 

Du�żo�chło�pa�ków�w zo�nie�cho�ro�wa�ło�na�tu bier ku lioz –�gruź�li�cę,�a jak�wia�do�mo,�do�brym
le�kar�stwem�na�to�jest�tłuszcz.�Ale�skąd�wziąć�w ła�grze�tłuszcz?�By�ły�tam�ta�kie�chło�pa�ki�–
cwa�nia�ki,�któ�rzy�i na�to�zna�leź�li�spo�sób.�Jak�już�mó�wi�łem,�mię�dzy�jed�ną�zo�ną�a dru�gą,�znaj�-
do�wał�się�pu�sty�ob�szar,�a po�nim�bie�ga�ły�psy�-stra�żn�icy,�bar�dziej�po�dob�ne�do�wil�ków.�Psy
by�ły�wy�pa�sio�ne�i tłu�ste.�Przy�wo�zi�li�je�z ja�kiejś�ho�dow�li�ae�ro�sa�nia�mi.�Mia�ły�osob�ny�ba�rak
po�za�zo�ną,�na�pew�no�ogrze�wa�ny.
Jak�za�czy�na�się�pur�ga,�to�wi�docz�ność�spa�da�na�mak�sy�mal�nie�metr.�Wte�dy�nie�któ�re�chło�-

pa�ki,�prze�waż�nie�ru�skie,�prze�ci�na�li�dru�ty�i wy�ła�zi�li�za�na�szą�zo�nę�na�ten�ob�szar�po�mię�dzy
ogro�dze�nia�mi,�by�ła�pać�te�psy.�Od�by�wa�ło�się�to�w na�stę�pu�ją�cy�spo�sób�–�ta�ki�wilk�pod�cho�-
dzi� i ata�ku�je,� ska�cząc� oraz� roz�dzia�wia�jąc� pasz�czę.� I wte�dy�wsa�dza�mu� się� rę�kę�w pysk,
chwy�ta�za�ję�zyk�i wy�ry�wa�się�go�moc�nym,�szyb�kim�szarp�nię�ciem.�Ra�zem�z ję�zy�kiem�wy�-
ry�wa�się�ta�kie�mu�psu�i wię�cej.�Wte�dy�be�stia�pa�da�z gło�śnym�wy�ciem�i już�w za�sa�dzie�nie
jest�w sta�nie�nic�zro�bić.�Po�tem�z tych�psów�wy�ta�pia�li�tłuszcz�i pi�li�ły�żecz�ka�mi�tak�jak�tran.
Le�kar�stwo�to�by�ło�naj�lep�sze�i nie�za�stą�pio�ne.�Mię�so�też�go�to�wa�ło�się�i ja�dło.�Cze�ki�ści�sta�ra�li
się�znaj�dy�wać�spraw�ców,�ale�nie�wie�le�mo�gli.�Więź�nio�wie�po�lo�wa�li�w pur�gę,�któ�ra�za�cie�ra
wszyst�kie�śla�dy.�Cze�ki�ści�ro�bi�li�alarm,�wszyst�kie�re�flek�to�ry�się�pa�li�ły,�ale�znaj�do�wa�li�skó�rę
i tro�chę�mię�sa,�ale�nie�spraw�ców.�Szu�ka�li,�ba�da�li,�ro�bi�li�śledz�two,�nikt�się�nie�przy�zna�wał.
Ła�gier�ni�cy,�gdy�się�o kimś�do�wie�dzie�li,�że�ka�pu�je,�ob�ci�na�li�brzy�twą�ję�zyk,�szyb�ko�i na�żyw�-
ca.�Pa�rę�osób,�któ�re�w ten�spo�sób�utra�ci�ły�mo�wę,�wi�dzia�łem.�Ta�ki�kry�mi�na�li�sta,�któ�ry�to�zro�-
bił,�na�pew�no�nic�nie�po�wie,�a sa�ma�ofia�ra�nie�by�ła�po�tem�w sta�nie�spraw�ców�roz�po�znać.�

XX. Uciecz ki

Wy�do�by�ty�wę�giel�gro�ma�dzi�ło�się�w ogrom�nych�me�ta�lo�wych�bun�krach.�Póź�niej�w ce�lu
trans�por�tu�prze�sy�py�wa�no�go�do�spe�cjal�nych�skrzy�nek.�W nich�pod�wę�glem�pró�bo�wa�li�się
cza�sa�mi�cho�wać�ska�za�ni,�by�w ten�spo�sób�wy�do�stać�się�po�za�mia�sto.�Ale�en�ka�wu�dzi�ści�wy�-
na�leź�li�na�to�spo�sób.�Mie�li�gład�kie,�sta�lo�we�prę�ty,�któ�re�co�pół�me�tra�wbi�ja�li�w wę�giel.�Zna�-
le�zio�nych�zbie�gów�za�bi�ja�no�i wy�sta�wia�no�na�wi�dok�pu�blicz�ny�ku�prze�stro�dze.�Na�de�chach
przed�por�tier�nią�le�ża�ło�po�wiedz�my�dzie�sięć�tru�pów.�
–�Kto bu die udi rat, tak eto s niom bu dziet.
Zwło�ki�le�ża�ły�w mro�zie�jak�za�bal�sa�mo�wa�ne�i do�brze�peł�ni�ły�swo�ją�funk�cję.�W ki�ciu�czło�-

wiek�do�wszyst�kie�go�się�przy�zwy�cza�ja.
Na�tych,�co�pró�bo�wa�li�uciecz�ki�w spo�sób�bar�dziej�„tra�dy�cyj�ny”,�en�ka�wu�dzi�ści�mie�li�in�ny

wy�na�la�zek�–�ae�ro�sa�nie.�Po�jazd�ten�miał�za�bu�do�wa�ną�ka�bi�nę�z de�sek�jak�ru�skie�zi�sy,�a z ty�łu
sil�nik�M-20�(ta�ki�ja�ki�znaj�do�wał�się�w sa�mo�cho�dach�ty�pu�Po�bie�da�oraz�pol�skich�War�sza�wach)
oraz�śmi�gło�–�też�lek�ko�za�bu�do�wa�ne.�Jak�śnieg�le�żał�rów�no,�zmro�żo�ny�i bez�zasp,�to�sa�nie�szły
jak�bły�ska�wi�ca,�po�tra�fi�ły�osią�gnąć�na�wet�do�100�ki�lo�me�trów�na�go�dzi�nę.�W skład�za�ło�gi�ta�kie�-
go�po�jaz�du�wcho�dzi�ło�dwóch�snaj�pe�rów�sie�dzą�cych�po�bo�kach,�wy�po�sa�żo�nych�w dłu�gie�kbk.
Mie�li� też� lor�net�ki.� Na� ta�kiej� bia�łej� pła�skiej� prze�strze�ni� wi�dać� by�ło� wszyst�ko� po� ho�ry�zont,
każdy�naj�mniej�szy�czar�ny�punk�cik�w od�da�li�był�dla�nich�ła�twym�ce�lem. Do�nie�wo�li�nie�bra�li.
Po�jazd�stał�nie�da�le�ko�zo�ny.�Wy�jeż�dżał�do�syć�czę�sto,�oznaj�mia�jąc�to�gło�śnym�ha�ła�sem.
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XXI. Bunt więź niów

Star�czy�ło� si�ły� na� bunt.� Od�dzie�le�ni� od� „gdzie� in�dziej”�mu�rem� bez�brzeż�nej� prze�strze�ni
mie�li�śmy� za� swo�je� oczy� i uszy,� a tak�że� za� na�szych� rzecz�ni�ków� wo�bec� świa�ta,� je�dy�nie
NKWD.�A oni�już�do�sko�na�le�wie�dzie�li,�co�mó�wić.�Ale�tu�taj,�we�wnątrz�na�szej�szkla�nej�ku�li,
moż�li�wo�ści�po�ro�zu�mie�wa�nia�się�więź�niów�z róż�nych�obo�zów�i ko�palń�jak�naj�bar�dziej�ist�-
nia�ły.�Więź�nio�wie�prze�miesz�cza�li�się�sto�sun�ko�wo�czę�sto�mię�dzy�wy�sep�ka�mi�na�sze�go�ar�chi�-
pe�la�gu,�sta�le�przy�cho�dzi�ły�też�uzu�peł�nie�nia.�To�też�in�for�mo�wa�li�się�wszy�scy,�że�te�go�i te�go
dnia�bę�dzie�strajk.�W pew�nym�mo�men�cie�wia�do�mość�ta�za�czę�ła�się�roz�prze�strze�niać�na�po�-
do�bień�stwo�po�ża�ru.�Kto�wie,�czy�nie�po�ma�ga�li�w tym�na�wet�lu�dzie�ze�służ�by�wię�zien�nej,
mo�że�na�wet�któ�ryś�cze�ki�sta?�To�też�róż�ni�lu�dzie�by�li...�
Po�stu�la�ty�stresz�cza�ły�ca�ły�nasz�stan�świa�do�mo�ści:
–�Ulep�szyć�je�dze�nie.
–�Ze�zwo�lić�na�li�sty�i na�pacz�ki�z do�mu.
–�Ode�mknąć�ba�ra�ki.
Bunt�i je�go�stłu�mie�nie�wy�glą�da�ły�wręcz�mo�de�lo�wo:�lu�dzie�od�ma�wia�li�pra�cy,�za�czę�li�się

gro�ma�dzić�na�wol�nych�prze�strze�niach,�a część�pod�ję�ła�strajk�oku�pa�cyj�ny�w ko�pal�niach.�Przy�-
je�chał�„ne�go�cja�tor”�–�ge�ne�rał�wojsk�MWD�–�spoj�rzał�na�ko�ły�szą�ce�się�ludz�kie�bło�to,�na�ty�-
sią�ce�nu�me�rów,�na�wia�rę�nie�prze�bra�ną�ze�bra�ną�na�tak�zwa�nym�płodź bisz czu – roz wo djasz -

czim pla cu.�Uprzej�mie�się�za�py�tał:�–�W cziom dzie ło? Czie wo cha ti tie?27,�a nu�me�ry�w gwizd.�
Jest�mów�ca,�są�am�bo�ny.�Lecz�o ile�ła�gier�róż�nił�się�od�ko�ścio�ła,�o ty�le�tam�tej�sze�am�bo�ny

róż�ni�ły�się�od�am�bon�ko�ściel�nych.�Za�miast�słów�o mi�ło�ści�i prze�ba�cze�niu,�ła�gro�we�am�bo�ny
uzbro�jo�ne�w ka�ra�bi�ny�ma�szy�no�we�mo�gły�siać�tyl�ko�zło.�A mię�dzy�am�bo�na�mi�ludz�kie�bło�to.
Na�am�bo�nach�ka�ra�bi�ny�ma�szy�no�we�sta�ły...�„Ge�ne�rał�-n�eg�ocj�ator”�wi�dzi,�że�nie�ma�z kim

roz�ma�wiać,�pod�szedł�za�tem�do�do�wód�cy�i po�wie�dział:�–�Od kryć agoń po izmien ni kach ro -

di ny!28 Sta�li�now�skie�am�bo�ny�speł�ni�ły�swo�je�za�da�nie.�Krzy�żo�wym�ogniem�wzię�li�i wy�tłu�kli.
A ta�resz�ta,�co�straj�ko�wa�ła�w ko�pal�niach�na�do�le,�na�do�le�też�zo�sta�ła.�Ko�pal�nie�za�to�pi�li,�za�-
ry�li,�za�sy�pa�li...�ko�niec.�
„I�by�ła�zgro�za�na�głych�cisz.�I by�ła�próż�nia�w ca�łym�nie�bie!”,�i nikt�nie�wie�dział,�i nikt

nic�nie�wie.�Prze�szło,�prze�mi�nę�ło.�By�ły�to�ko�pal�nie�–�jak�mi�się�zda�je�–�6,�19�i 26.�Ale�do�-
kład�nie�nu�me�ra�cji�te�raz�już�nie�pa�mię�tam,�bo�wia�do�mo�–�czło�wiek�za�mknię�ty�w chu doł ku

mo�że�i cza�sa�mi�bzdu�ry�ja�kieś�opo�wia�dać.�A ja�nie�chcę�wam�bzdur�opo�wia�dać�–�mó�wię�to,
cze�go�by�łem�na�ocz�nym�świad�kiem.�Sam�pra�co�wa�łem�na�ko�pal�ni�[nr]�27,�prze�mia�no�wa�nej
la�ta�póź�niej�na�„Za�po�la�ra�ną”�i w koń�cu�„Sier�wer�ną”.�Obec�nie�27.�nie�ma�oczy�wi�ście�w spi�-
sie�–�okre�śla�ło�się�ją�ja�ko�byw sza ja 27, a szcias sie wier na ja.�Zmia�ny�nazw�nie�by�ły�przy�-
pad�ko�we�–�w lo�gi�ce� sys�te�mu� le�ża�ła� czę�sta� zmia�na�de�ko�ra�cji.�Tak� jak� sam�kat� też� czę�sto
zmie�niał�skó�rę�–�Cze�Ka,�OGPU,�GPU,�NKWD,�KGB...
Tym�cza�sem�ze�ki�szu�mie�li�tro�chę,�ale�do�pra�cy�cho�dzi�li.�A po�tych�straj�kach�nie�któ�re�spra�-

wy�czę�ścio�wo�za�ła�twi�li�–�więk�szość�do�pie�ro�jak�zmarł�Sta�lin.

XXII. Szczu ry

Co�się�wte�dy�wy�da�rzy�ło,�trud�no�po�wie�dzieć.�Był�dzień�jak�in�ne,�z pa�lą�cym�mro�zem�i ko�-
ry�ta�rza�mi�w śnie�gu.�A jed�nak�po�cią�gi,�któ�re�wte�dy�wy�je�cha�ły�ze�ska�mie�nia�łym�cie�płem�na
cie�płe�po�łu�dnie,�sta�wa�ły�stop�nio�wo�w środ�ku�tun�dry.�Ich�ko�ła�śli�zga�ły�się�na�miaż�dżo�nym
mię�sie.�Szczu�rzym�mię�sie.�Dla�cze�go�jed�ne�go�dnia�wszyst�kie�wor�ku�ciń�skie�szczu�ry�po�sta�-

27 O co�chodzi?�Czego�chcecie?
28 Otworzyć�ogień�do�zdrajców�ojczyzny!
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no�wi�ły�stąd�wy�wę�dro�wać?�Czy�dla�te�go,�bo�są� tak�po�dob�ne�do�nas,�że� te�stu�je�się�na�nich
nowe�ludz�kie�le�kar�stwa�i pro�wa�dzi�eks�pe�ry�men�ty�ma�ją�ce�od�wzo�ro�wy�wać�so�cjo�lo�gicz�ne�za�-
cho�wa�nia�lu�dzi?�Mo�że�dla�te�go�udzie�li�ła�im�się�na�sza�szar�pią�ca�ludz�ka�tę�sk�no�ta�za�wol�no�-
ścią,�cie�płem,�zie�le�nią,�słoń�cem?�Mo�że�dla�te�go.�A mo�że�go�ni�ła�ich�ja�kaś�in�na�szczu�rza�tę�-
sk�no�ta,�a mo�że�tak�jak�nas�wWor�ku�cie�pod�sta�wo�we�zwie�rzę�ce�in�stynk�ty?�I jak�my,�tak�i one
mia�ły�jed�ną�dro�gę,�by�to�ma�rze�nie�zre�ali�zo�wać�–�dro�gę�że�la�zną.�Zbu�do�wa�ną�w la�tach�trzy�-
dzie�stych�na�za�sa�dzie�„je�den�pod�kład�–�je�den�zmar�ły�z zim�na�i prze�pra�co�wa�nia�czło�wiek”.
Wszyst�ko�in�ne�po�kry�wał�kil�ku�me�tro�wy�śnieg,�tyl�ko�wy�ry�ty�w bia�łej�śmier�ci�ko�ry�tarz�pro�-
wa�dził�do�in�ne�go,�pięk�niej�sze�go�świa�ta.�I ten�ko�ry�tarz�wy�bra�ły�szczu�ry.�Ca�ły�mi�ty�sią�ca�mi
ucie�ka�ły�nim�z mo�krych�ko�pal�ni�i gni�ją�cych�ba�ra�ków.�By�le�da�lej�od�te�go�strasz�ne�go�miej�-
sca.�Pod�ob�ra�ca�ją�ce�się�w ja�ło�wym�wy�sił�ku�ko�ła�opa�słych�ol�brzy�mów�z czer�wo�ny�mi�gwiaz�-
da�mi�sy�pa�ło�się�pia�sek�i tak�krok�po�kro�ku,�miaż�dżąc�ko�lej�ne�szczu�rze�ma�rze�nia,�wę�giel�po�-
su�wał� się� do� przo�du.� Ile� dni� to� trwa�ło,� nie�wiem.� Pa�mię�tam� tyl�ko,� że� póź�niej� do� koń�ca
mo�je�go�po�by�tu�za�ko�łem�po�lar�nym�nie�wi�dzia�łem�w ko�pal�ni�ani�jed�ne�go�szczu�ra.�

XXIII. Oswo bo dze nie

Po�śmier�ci�Sta�li�na�straż�ni�cy�zro�bi�li�się�ja�cyś�in�ni,�prze�sta�li�nas�tak�ści�gać,�wy�two�rzy�ła�się
nie�co�in�na�at�mos�fe�ra.�Nie�od�ra�zu�i stop�nio�wo�–�Sta�lin�zmarł�bo�daj�w mar�cu,�a więk�szy�luz
w ła�grze�po�wstał�do�pie�ro�pod�ko�niec�1953�r.�W rok�po�śmier�ci�Sta�li�na�ze�zwo�li�li�raz�na�rok
na�pi�sać�list�do�do�mu,�je�śli�ktoś�miał�ro�dzi�nę.�Po�za�tym�za�czę�ła�przy�cho�dzić�ko�re�spon�den�cja
–�po�9 la�tach�do�sta�łem�pierw�szą�pocz�tę�od�bli�skich!!!�Pocz�ty�lion�z tor�bą�(też�ja�kiś�wię�zień)
wszedł�na�du�ży�plac�przy�ko�pal�ni� i krzyk�nął:�–�Wni ma nie! Ot ra di til jej pie rie da czu imiej -

tie!29.�Po�czym�za�czął�wy�czy�ty�wać�na�zwi�ska.�A po�tem�to�już�re�gu�lar�nie�do�sta�wa�li�li�sty�Ci,
któ�rych�ro�dzi�ny�się�do�wie�dzia�ły,�że�pocz�ta�do�ła�grów�do�cho�dzi.�Jak�oglą�da�łem�mo�je�li�sty,�to
każ�dy�był�otwar�ty�i prze�czy�ta�ny�przez�cen�zu�rę.�Mniej�wię�cej�w tym�cza�sie�zdję�li�nam�rów�-
nież�nu�me�ry�i znik�nę�ły�pusz�ki�z far�bą.�By�ła�to�na�praw�dę�du�ża�ulga,�bo�nie�trze�ba�by�ło�ich
sta�le�po�pra�wiać�i ma�lo�wać.�Ko�lej�ną�zmia�ną�na�lep�sze�by�ło�to,�że�prze�sta�li�za�my�kać�bara�ki�po
na�szym�przyj�ściu�z pra�cy.�Na�bie�ra�ło�to�szcze�gól�ne�go�zna�cze�nia,�kie�dy�ro�bi�ło�się�cie�pło.�Lato
trwa�ło�tam�ja�kiś�mie�siąc,�mo�że�pół�to�ra.�Tra�wa�po�ka�zy�wa�ła�się�na�tro�chę�i mo�gli�śmy�wte�dy
spa�ce�ro�wać�od�ba�ra�ku�do�ba�ra�ku.�W ro�ku�1954�nie�któ�rzy�więź�nio�wie�zro�bi�li�bo�isko.�Był�to
po�pro�stu�upo�rząd�ko�wa�ny�te�ren,�gdzie�ko�pa�no�pił�kę,�że�by�zno�wu�tro�chę�się�uczło�wie�czyć.�
W�lip�cu�1954�r.�wy�szło�za�rzą�dze�nie�z Krem�la,�któ�re�w kon�se�kwen�cji�da�ło�mi�wol�ność.

Od�wy�da�nia�te�go�za�rzą�dze�nia�mi�nął�jesz�cze�li�piec,�sier�pień,�wrze�sień,�paź�dzier�nik,�a w li�-
sto�pa�dzie�wy�sze�dłem�z ła�gru.
Wy�zwo�le�nie�by�ło�nie�spo�dzie�wa�ne.�W za�sa�dzie�jak�przej�ście�do�in�ne�go,�chy�ba�tro�chę�ob�-

ce�go�świa�ta.�Ja�już�by�łem�stam�tąd,�z Wor�ku�ty,�z ła�grów,�z za�mar�z�nię�te�go�smro�du.�Tak�jak
pod�czas�prze�słu�cha�nia�le�d�wo�mó�wi�łem�po�ro�syj�sku,�tak�10�lat�po�nim�pra�wie�w ogó�le�nie
mó�wi�łem�po�pol�sku.�W chwi�li�gdy�mnie�za�aresz�to�wa�li�po�ro�syj�sku�nie�po�tra�fi�łem�po�wie�-
dzieć�ani�sło�wa.�Po�dwóch�mie�sią�cach�jaz�dy�do�ła�gru�już�tro�chę�po�ro�syj�sku�mó�wi�łem,�a po
ro�ku�lub�po�pół�to�ra�to�już�do�słow�nie�śpie�wa�łem�w tym�ję�zy�ku.�I udar je ni je,�czy�li�ak�cent�był
nie�na�gan�ny� i wy�mo�wa,� a te� wszyst�kie� mięk�kie� i twar�de� gło�ski� umia�łem�wy�ma�wiać� jak
rdzen�ny�Ro�sja�nin.�By�łem�wte�dy�prze�cież�mło�dym�chło�pa�kiem�i tak�szyb�ko�ten�ję�zyk�opano�-
wa�łem,�że�aż�sam�się�dzi�wi�łem.�W obo�zie�bar�dzo�szyb�ko�prze�sze�dłem�z pol�skie�go�na�ro�syj�-
ski.�Po�cząt�ko�wo�jak�sze�dłem�spać,�to�jesz�cze�się�mo�dli�łem,�po�tem�już�tyl�ko�przed�snem�się
prze�że�gna�łem,�a z cza�sem�czło�wiek� ja�koś�od�zwy�cza�ił� się� i od� te�go,�bo�czas� jed�nak� ro�bi
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swo�je. Gdy�bym�upie�rał�się�przy�ję�zy�ku�pol�skim,�toby�mnie�za�tłu�kli.�Mó�wi�li:�„Po�lak�to�taka
jew rjej ska 30 mor�da”.�Na�wet�nie�wiem,�czy�wśród�więź�niów�był�ja�kiś�Po�lak,�mo�że�i tak,�ale
jeże�li był,�to�się�nie�przy�zna�wał�–�i jak�z ra�na�wsta�niesz,�to�wciąż�tyl�ko�ru�ski,�ru�ski�i ru�ski.�
W�de�kre�cie�Ma�len�ko�wa�z 1954�r.�cho�dzi�ło�mniej�wię�cej�o to,�że�je�że�li�ktoś�po�peł�nił�prze�-

stęp�stwo�po�li�tycz�ne,�bę�dąc�nie�let�nim,�ma�zo�stać�„po�mi�ło�wa�ny”.�Przy�cho�dzi�za�tem�Na riad -

czik i mó�wi:�–�Dzi�siaj�do�pra�cy�nie�idzie�cie.�Po�tem�za�bie�ra�mnie�kon�wój,�wy�pro�wa�dza�za
zo�nę,�gdzie�otrzy�mu�ję�krót�kie�in�struk�cje.�–�Wni ma nie, za szag w pra wo lub szag w le wo bu -

diem strie lat’31.�Po�tem�marsz,�15�ki�lo�me�trów�tun�drą�w śnie�gu,�w kon�wo�ju�do�są�du.�Wy�glą�-
dam�nie�co�jak�bła�zen�w mo�jej�fu�faj�ce�i w spodniach�wa�to�wych.�Chu�dy�strasz�nie.

Ra�zem�ze�mną�przy�by�ło�tam�12�osób.�Straż�nik�trzy�mał�nas�w po�go�to�wiu�i wy�wo�ły�wał
ko�lej�no�po�li�te�rze.�Wpro�wa�dzo�no�mnie�do�po�ko�ju,�sie�dzia�ło�tam�10�osób�–�ru�skie�ba�by,�peł�-
nią�ce�funk�cję�za sie da tie li 32, gru�be�kacz�ki,�żo�ny�ofi�ce�rów�NKWD�i je�den�sę�dzia,�oczy�wi�ście
cze�ki�sta,�ale�w są�dzie�był�po�cy�wil�ne�mu.�Po�pro�sił�o do�ku�men�ty.�Przy�nie�śli�nie�du�żą�tecz�kę
–�licz ny je die ła 33,�z wy�ci�śnię�tym�her�bem�na�czer�wo�nym�la�ku.�
–�Uwa�ga�to�wa�rzy�sze!�Bę�dę�roz�pa�try�wać�die ło34 Piet�kie�wi�cza�Ta�de�usza�Ław�rien�tie�wi�cza.�
Otwie�ra�tecz�kę.�Na�sa�mej�gó�rze�w do�ku�men�tach�by�ły�zdję�cia.�15�zdjęć�kry�mi�nal�nych,�na

któ�rych�je�stem�ro�ze�bra�ny�do�na�ga�i sto�ję�w roz�ma�itych�po�zach,�ty�łem,�przo�dem,�z pro�fi�lu.
Wszyst�ko�po�ka�za�ne�do�słow�nie,�sło�wo�upo�ko�rze�nie�mia�ło�tu�taj�ty�le�róż�nych�zna�czeń...�Nie
jak�u Ame�ry�ka�nów�zbie�ra�ją�cych�od�ci�ski�pal�ców.�Po�ka�zu�je�mo�je�na�gie�ak�ty�wszyst�kim�tym
kacz�kom�i py�ta�się�ich:
–�Pra wie raj tie, tot ili nie tot. Sma tri tie tocz no!35 Ba�by�ga�pią�się�na�nie�i ga�pią,�po�czym

od�po�wia�da�ją�chó�rem:

30 Żydowska.
31 Uwaga,�krok�w prawo,�krok�w lewo,�a będziemy�strzelać.
32 Ławników.
33 Sprawy�osobowe.
34 Sprawę.
35 Sprawdzajcie,�ten�czy�nie�ten.�Patrzcie�dokładnie.
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–�Ka żet sa to t36.�Po�wta�rza:�–�Tot ili niet? One�krót�ko:�–�Tot.�Od�kła�da�zdję�cia�i py�ta:�–�Za
co�ka�ra�ny?�Od�po�wia�da�so�bie:�–�Za izmie nie nie ro dzi ny!37.
–� Ja�kiej� oj�czy�zny?!� –� od�po�wia�dam.�Sę�dzia� na� to:� –� Ja� się� nie� zga�dzam�z tym,� że�wy

jesteście�Po�la�kiem,�wy�le�piej�roz�ma�wia�cie�po�ru�sku�niż�ja,�uda rie nie 38 jak�u ru�skie�go.�Co
zro�bi�łeś�pod�czas�woj�ny?�
Ja�mó�wię:�–�Nic,�co�ja�mo�głem�ro�bić?�To�spra�wa�prze�szła.�
–�Wy�szło�za�rzą�dze�nie�od�Ra�dy�Mi�ni�strów,�że�bę�dziesz�oswo�bo�dzo�ny.
Zwró�cił�się�do�ka�cze�k-ła�wn�ików:�–�Kak wy to wa risz czi – pro tiw ili niet?

One�chó�rem:�–�U nas pro tiw ni czie wo nie tu.
–�Nu cho ro szo, tak was oswo ba dim. Star szi na, bie ri je wo!39

Krót�ki�te�mat,�spra�wa�wła�ści�wie�dla�for�mal�no�ści,�do�ku�men�ty�zo�sta�ły�wi�docz�nie�prze�sła�-
ne�z Mo�skwy�bądź�z MWD.�Za�rzą�dze�nia,�któ�re�mnie�stam�tąd�wy�ba�wi�ło,�nie�wi�dzia�łem,�do�-
pie�ro�póź�niej�do�wie�dzia�łem�się�o nim�szcze�gó�ło�wo.�
Co�cie�ka�we�–�w tym�mo�men�cie,�kie�dy�po�wie�dzia�no�mi,�że�bę�dę�żył,�że�bę�dę�wol�ny,�że�to

wszyst�ko�kie�dyś�się�skoń�czy,�nie�zro�bi�ło�mi�się�ani�zim�no,�ani�go�rą�co.�Jak�już�mó�wi�łem,�wros�-
łem�w to�wszyst�ko,�do�wszyst�kie�go�się�przy�zwy�cza�iłem,�bo�i do�wszyst�kie�go�moż�na�się�przy�-
zwy�cza�ić.�By�łem�gór�ni�kiem�-ł�agie�rn�ikiem,�prze�szłość�by�ła�zu�peł�nie�in�na,�daw�na�i nie�pew�na.
Przy�szło�ści�po�pro�stu�nie�by�ło.�Al�bo�ina�czej,�przy�szłość�by�ła�je�dy�nie�naj�bliż�sza�–�był�nią�kon�-
wój,�czy�li�trzech�żoł�nie�rzy,�dwóch�z ka�ra�bi�na�mi,�je�den�z krót�ką�bro�nią.�Po�le�ce�nie�sę�dzie�go�-
-czek�isty:�–�Star szi na, bie ri je wo.�Więc�mnie�wzię�li,�ko�lej�ne�15�ki�lo�me�trów�w dru�gą�stro�nę.
Jesz�cze�trzy�mie�sią�ce�pra�co�wa�łem�na�ko�pal�ni.�Po�tym�cza�sie�tak�na�praw�dę�za�po�mnia�łem�o ca�-
łej�tej�sy�tu�acji�w są�dzie.�Ja�im�po�pro�stu�nie�wie�rzy�łem�i do�dzi�siaj�nie�wie�rzę.�I nie�by�łem
w tym�od�osob�nio�ny�–�jak�wy�cho�dzi�łem�z ki�cia,�chło�pa�ki�mó�wi�li:�„Jak�napraw�dę�bę�dziesz�na
swo�bo�dzie,�to�uwie�rzy�my”.�Na�praw�dę�nikt,�ale�to�nikt�nie�da�wał�wia�ry,�że�ja�wy�cho�dzę.
Po�tych� trzech�mie�sią�cach�przy�szło�wi�docz�nie�po�twier�dze�nie�wy�ro�ku�mo�je�go�oswo�bo�-

dze�nia.�I wy�pu�ści�li�mnie.�No,�tak�po�praw�dzie�to�nie�do�koń�ca�wy�pu�ści�li.�Wy�pro�wa�dzi�li�za
obóz,�wzię�li�pod�kon�wój�i po�pro�wa�dzi�li�na�pie re sil nyj punkt.�To�też�był�ła�gier,�tyl�ko�przej�-
ścio�wy,�ta�ka�sor ti row ka,�czy�ściec,�gdzie�tra�fia�ją�lu�dzie,�któ�rzy�przy�cho�dzą�lub�wy�cho�dzą.
Spę�dzi�łem�tam�jesz�cze�5 dni.�
W�za�sa�dzie�z ni�kim�się�spe�cjal�nie�nie�że�gna�łem.�Mia�łem�tam�jed�ne�go�ko�le�gę,�to�mu�rękę

po�da�łem.�Po�wie�dzia�łem:�–�Uje zża ju sam, nie zna ju ku da 40.�Nikt�mi�wte�dy�jesz�cze�nic�nie
po�wie�dział,�gdzie�mam�je�chać.
Był�rok�1954.�Czas�oswo�bo�dze�nia�przy�szedł�za�ge�ne�ra�ła�Ma�len�ko�wa,�mniej�wię�cej�wte�-

dy,�kie�dy�po�strze�la�li� się� te�dra�ko�ny�na�Krem�lu.�Sie�dzia�łem�w Wor�ku�cie�na�pie rie syl nom.
W koń�cu�mó�wi�do�mnie�na�czel�nik:�–�Ty�od�dzi�siaj�bę�dziesz�wol�ny,�da�waj�ze�mną.�
–�Ku da bu du je chat’ graż da nin na czial nik? W Pol szu?41

–�Ty du rak!42,�tam,�gdzie�wam�ka�że�my.�Tu�taj�masz�swój�ad�res.
Nie�wie�dzia�łem,�że�ma�ma�by�ła�wy�wie�zio�na�na�Sy�be�rię. Wy�da�li�ta�ki�ma�ły�świ�stek,�druk

da�ją�cy�mi�pra�wo�do�bez�płat�ne�go�prze�jaz�du�z Ko�mi�do�Kra�sno�jar�skie�go�Kra�ju.�Tak�więc�wy�-

36 Wydaje�się,�że�ten.
37 Za�zdradę�ojczyzny!
38 Akcent.
39 Jak�wasze�zdanie�towarzysze�–�przeciwko�czy�nie?�My�przeciwko�niczego�nie�mamy.�No�dobrze,�zatem

was�oswobodzimy.�Straż,�zabrać�go!
40 Wyjeżdżam,�nie�wiem�gdzie.
41 Dokąd�będę�jechać�obywatelu�naczelniku?�Do�Polski?
42 Ty�głupku!
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zwo�le�nie�ozna�cza�ło�Sy�be�rię.�Wor�ku�ta�by�ła�po�pro�stu�głęb�szym�krę�giem�pie�kieł,�by�ła�czymś
jesz�cze�strasz�niej�szym�od�te�go,�co�two�rzy�ło�car�skie�sa�mo�dzier�ża�wie.�By�ła�da�lej�na�pół�noc,
bar�dziej�śmier�cio�no�śna,�bar�dziej�nie�ludz�ka�niż�kto�kol�wiek�w XIX�w.�od�wa�żył�się�my�śleć.
Na�wet�już�te�raz�nie�wiem,�czy�im�rze�czy�wi�ście�cho�dzi�ło�o ten�wę�giel.�Czy�si�ły�sto�ją�ce�za
po�wsta�niem�Wor�ku�ty�nie�by�ły�znacz�nie�od�nie�go�ciem�niej�sze...
Z�chwi�lą�mo�je�go�oswo�bo�dze�nia�naj�bar�dziej�wła�śnie�za�pa�mię�ta�łem�ten�wzrok�cze�ki�stów,�kie�-

dy�wy�da�wa�li�mi�ze�zwo�le�nie�na�prze�jazd.�Pa�trzy�li�się�na�mnie�i pa�trzy�li,�ale�nic�nie�mó�wi�li.�
Na�wy�jazd�da�li�mi�z 5 kg�su�cha�rów,�ki�lo�gram�sło�ni�ny�jeł kiej,�żół�tej�i pół�gło�wy�cu�kru,

trzy�ga�ze�ty�oraz�10�pa�czek�ty�to�niu�–�ło�dyg�cię�tych�na�drob�no.�Do�sta�łem�też�wo�rek�bre�zen�-
to�wy,�ta�ki�jak�no�szą�ma�ry�na�rze,�i do�nie�go�wszyst�ko�po�skła�da�li.
Przy�pro�wa�dzi�li�mnie�na�war�tow�nię�–�tzw.�pro cha da na ja i za�czę�li�mnie�tam�spraw�dzać.

Zro�bi�li�mi�zdję�cie,�wa�ży�łem�na�nim�pew�nie�ze�40�kg,�nie�wię�cej.�Wy�glą�da�łem�jak�Ju�dasz,
skó�ra�i ko�ści,�w fu�faj�ce,�wa�to�wych�spodniach�i kie�rzo�wych�bu�tach.�Mia�łem�25�lat,�ale�by�-
łem�by�stry,�kon�kret�ny�i do�świad�czo�ny�oraz�umy�sło�wo�spraw�ny,�jak�bym�miał�lat�50.�Jed�nym
sło�wem�by�łem�wte�dy�aż�ta�ki,�że�pie�cząt�ki�nie�by�ło�gdzie�na�mnie�po�sta�wić.�
Straż�nik�mó�wi�za�mną:�–�Idź�pro�sto�na�dwo�rzec.�Pa�trzę�do�oko�ła,�ni�ko�go�nie�ma.�–�Znaj�-

dę,�po�wie�dzia�łem.�Ro�zej�rza�łem�się�jesz�cze�raz�i za�raz�uda�łem�się�w stro�nę�dwor�ca.�Sze�dłem
ka�wał�cza�su,�oglą�da�jąc�się�co�chwi�la�za�sie�bie.�Wie�dzia�łem,�że�je�stem�wol�ny,�ale�sam�so�bie
nie�wie�rzy�łem.�W isto�cie�na�dal�nie�zda�wa�łem�so�bie�z te�go�spra�wy.�Do�szło�to�do�mnie�do�-
pie�ro�jak�z Mo�skwy�je�cha�łem�na�Wła�dy�wo�stok�i wte�dy�sta�nę�ły�przede�mną�wszyst�kie�zwią�-
za�ne�z tym�pro�ble�my.�Na�każ�dym�kro�ku�nie�bez�pie�czeń�stwo,�wszę�dzie�wro�go�wie.�Ura�to�wa�-
ła�mnie�ta�wo�la�ży�cia,�du�żo�też�za�le�ży�od�sil�ne�go�cha�rak�te�ru.�Dla�te�go�ja�i dzi�siaj�ta�ki�je�stem.
Na�sta�cji�py�tam�się�że le zno do roż ni ka,�kie�dy�bę�dzie�po�ciąg�do�Ja�ro�sła�wia.�Do�wie�dzia�łem

się,� że� raz� na� do�bę.� By�ło� na� sta�cji� też� dwóch�mło�dych� chło�pa�ków,� z tej� sa�mej� amne�stii
i razem�po�je�cha�li�śmy�do�Ja�ro�sła�wia.�Ja�ro�sław�to�cen�tral�ny�wę�zeł�ko�le�jo�wy,�znaj�du�je�się�tam
du�żo�to�rów�bie�gną�cych�w róż�ne�stro�ny�świa�ta,�wę�giel�idzie�dzień�i noc.�Jed�na�z tych�dróg
pro�wa�dzi�do�Bra�nie�wa,�do�któ�re�go�też�do�cie�rał�wę�giel�z Wor�ku�ty.
Wte�dy�przy�każ�dym�po�cią�gu�oso�bo�wym�do�pię�ty�był�wię�zien�ny�wa�gon,�któ�re�go�na�zy�wa�-

no�„Sto�ły�pin”. W wa�go�nie� tym�wy�dzie�lo�no�ce�le� i to�czy�ło� się�nor�mal�ne� ży�cie�wię�zien�ne.
Zapa�ko�wa�li�nas�do�te�go�wa�go�nu�i po�je�cha�li�śmy�przez�In�tę,�Uchtę,�Pe�czo�rę,�Ko�tłas�i du�ży
wę�zeł�ko�le�jo�wy�Ja�ro�sław�–�do�Mo�skwy.�

XXIV. Sy be ria

W�sto�li�cy�im�pe�rium�wy�sia�dłem�na�Bia ło ru skim Wak za le.�Po�wie�dzia�łem�tam,�że�po�trze�-
bu�ję�na�Wła�dy�wo�stok�i spy�ta�łem,�gdzie�mam�się�zgło�sić.�–�Idź�do�me�tra�i me�trem�do�je�dziesz
do�Pa wie lec ko je i tam�pój�dziesz�na�Cen tral nyj -W ostoc znyj,�stam�tąd�po�je�dziesz�na�Wła�dy�-
wo�stok.�Do�tar�łem�w koń�cu�na�Cen tral nyj -W ostoc znyj.�Cze�kam�4 do�by.�W koń�cu�sły�szę�od
mi�li�cjan�ta:
–�Szto ty die ła jesz?�Po�ka�zu�ję�mu�kart�kę.
–�Aaa,�z obo�zu.�
–�Ja�dę�do�ro�dzi�ny,�do�sta�cji�Ka�mar�czia�ga,�po�nad�4000�ki�lo�me�trów�od�Mo�skwy.�Cze�kam

już�4 do�by.
–�A dla�cze�go�wcze�śniej�się�nie�zgło�si�łeś?�Ma�cie�prze�cież�pierw�szeń�stwo�od�jaz�du,�że�by�-

ście�nie�roz�ra�bia�li.
Ja�nie�by�łem�ło�bu�zem�i do�dzi�siaj�nim�nie�je�stem,�że�by�roz�ra�biać,�ale�fak�tycz�nie�za�ła�twi�li

mi�po�ciąg.�Da�li�nu�mer�wa�go�nu�i prze�dział.�Ca�ły�czas�po�dró�żo�wa�łem�w jed�nym�wa�go�nie�–
dal no świe do wa ni.�Od�cze�pia�li�go� i pod�łą�cza�li�–� ja� je�cha�łem.�Tam�w każ�dym�wa�go�nie� jest
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pra wad nik bądź pra wad ni ca 43,�któ�ry�ma�wła�sny�prze�dział�z sa�mo�wa�ra�mi.�Sta�cje�by�ły�co
100–200�ki�lo�me�trów.�Po�dwóch� ty�go�dniach�do�je�cha�li�śmy�do�mo�jej.�Pra wad ni ca po�in�for�-
mo�wa�ła�mnie,�że�aku�rat�na�niej�po�ciąg�się�nie�za�trzy�mu�je,�ale�za�dzwo�ni�ła�do�ma�szy�ni�sty,�po
czym�po�ja�kimś�cza�sie�przy�szła�i mó�wi:�–�Wsta�waj,�to�już�sta�cja.�Z Wor�ku�ty�do�Ka�mar�czia�-
gi,�mo�je�go�ce�lu�po�dró�ży,�je�cha�łem�trzy�ty�go�dnie.
Po�ciąg�za�trą�bił,�sta�nął.�–�Wy�ska�kuj�by�stro.�Da�li�mi�jesz�cze�za�świad�cze�nie�z in�for�ma�cją,

do�ja�kiej�miej�sco�wo�ści�mam�się�zgło�sić.�Po�ciąg�po�je�chał,�ja�zo�sta�łem.�Roz�glą�dam�się�–�do�-
oko�ła�żad�ne�go�dwor�ca,�tyl�ko�od�kry�ta�prze�strzeń.�Nie�ma�ży�we�go�du�cha.�W po�lu�wi�dze�nia
je�dy�nie�wa�gon�bez�kół�i mnó�stwo�wę�gla�dla�po�cią�gów.�Ob�sze�dłem�do�oko�ła�ten�wa�gon�i zna�-
la�złem�na�nim�na�pis�Wak za ł44.�Czy�li�je�stem�w Ka�mar�czia�dze.�Sły�szę�–�ktoś�się�ru�sza�w środ�-
ku,�drzwi�się�od�my�ka�ją.�Czap�ka�ru�ska,�twarz�le�d�wo�wi�dać.�Z wy�glą�du�czeł do n45.�Wy�po�wia�-
da�naj�roz�sąd�niej�sze�w tej�sy�tu�acji�sło�wa:�
–�Cze�go�chcesz?�I za�raz�po�tem:�–�A masz�co�za�pa�lić?
Ja�tak�na�to:�–�Tak,�mam.�Dro�gi�szu�kam,�do�miej�sco�wo�ści�Sza�ło�ile?�
–�30�ki�lo�me�trów.�Mno go,�nie�doj�dziesz.�Zajdź�do�mnie�do�wa�go�nu.�
By�ło�już�po�po�łu�dniu.
W�środ�ku�brud�i smród.�Sie�dzi,�ma�obok�pie�cyk�–�ko�zę.
–�Do�kąd�idziesz?
Mó�wię�na�zwę�miej�sco�wo�ści�–�Mur�tuk.
–�To�ze�300�ki�lo�me�trów�ścież�ka�mi�przez�taj�gę.�Skąd�ty�wra�casz?�
–�Trzy�la�ta�w ma�ry�nar�ce�słu�ży�łem�–�kła�mię�gład�ko.�Praw�dy�po�wie�dzieć�nie�by�ło�moż�na.

Ko�le�dzy�w Wor�ku�cie�uprze�dza�li�mnie,�że�bym�ni�ko�mu�się�nie�przy�zna�wał,�że�by�łem�w ła�-
grze,�bo�mnie�znisz�czą.�Mia�łem�krót�ko�strzy�żo�ne�wło�sy,�mó�wi�łem�więc,�że�z woj�ska�ja�dę.
–�Gdzie�słu�ży�łeś?
–�na�Bał tij skom Mo rie?

–�A cze�mu�tu�taj�je�dziesz?
–�Na�urlop.�Za�pa�li�my?�
Wyj�mu�ję�ma�chor�kę.�I tak�roz�ma�wia�my.�Po�ma�łu�za�czy�na�mnie�roz�szy�fro�wy�wać.�W koń�-

cu�po�szli�śmy�spać.�Ogień�dość�szyb�ko�zgasł,�zim�no�by�ło�ca�łą�noc.�Ale�czło�wiek�przy�zwy�-
cza�jo�ny,�to�i spał�bez�pro�ble�mu.�Nad�ra�nem�wy�ru�szy�łem,�po�sze�dłem�szyb�ko�i do�wie�czo�ra
do�sze�dłem�do�tej�pierw�szej�miej�sco�wo�ści.�Tam�funk�cjo�no�wa�ło�coś�na�kształt�obe�rży,�sta�ły
sa�mo�wa�ry,�go�to�wa�li�ki pia tok.�Moż�na�by�ło�usiąść�w ką�cie�i po�drze�mać.�
Prze�no�co�wa�łem� i ru�szy�łem�w dal�szą� dro�gę.�Wę�dro�wa�łem� do� ko�lej�nych�miej�sco�wo�ści

i wy�cho�dząc�z nich,�py�ta�łem�się,�do�kąd�mam�iść�da�lej.�Na�le�ża�ło�po�dą�żać�głów�ną�tra pin ką46,
nie�bez�piecz�nie�gdzie�kol�wiek�skrę�cać,�w taj�dze�ła�two�się�zgu�bić�i za�mar�z�nąć.�Z Ka�mar�czia�-
gi�po�sze�dłem�do�Na�rwy�–�20�ki�lo�me�trów�pie�cho�tą.�Jed�ną�noc�prze�spa�łem�pod�drze�wem,�ja
napraw�dę�wte�dy�ni�cze�go�się�nie�ba�łem.�Przed�Pi�mią�wy�ci�na�li�las�i w ce�lu�wy�wo�zu�drew�na
zbu�do�wa�li� na� dłu�go�ści� 7–8� ki�lo�me�trów� ko�lej�kę�wą�sko�to�ro�wą.� Pod�je�cha�łem� nią� ka�wa�łek,
dość� ry�zy�kow�nie� zresz�tą,� bo� drew�no� się� strasz�nie� ko�le�ba�ło� i mo�gło�mi� zmiaż�dżyć� no�gi.
Z Na�rwy�do�Pi�mii�by�ło� taj�gą� łącz�nie�47�ki�lo�me�trów,�pra�wie�50.�W Pi�mii�by�ła� sto�łów�ka,
dosta�łem�w niej�ka�pu�śnia�ku�z do�kład�ką�i in�struk�cje�na�dal�szą�dro�gę.�W sto�łów�ce�tej�dzię�ki
uprzej�mo�ści�pra�cu�ją�cej�tam�dziew�czy�ny�spę�dzi�łem�noc.�

43 Konduktor,�konduktorka.
44 Dworzec�kolejowy.
45 Rdzenny�Sybirak.
46 Ścieżką.
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Z�Pi�mii�by�ło�ko�lej�nych�50�ki�lo�me�trów�do�Pra�gon�nej,� a z niej�do�Mur�tu�ka� jesz�cze�30.
Mur�tuk�znaj�do�wał�się�za�wart�ką,�szyb�ko�pły�ną�cą�w wą�wo�zie�sy�be�ryj�ską�rze�ką�–�Koł�bą.�Do�-
sze�dłem�do�niej�jak�już�by�ło�póź�no,�za�czął�pa�dać�deszcz.�Przez�rze�kę�zo�sta�ła�za�wie�szo�na�na
rol�kach�sta�lo�wa�li�na,�a do�niej�pod�pię�ta�tra�twa.�By�ła�po�dru�giej�stro�nie,�więc�prze�cią�gną�łem
ją�na�swo�ją.�Pod�je�cha�łem�na�śro�dek�rze�ki,�prąd�był�sil�ny.�Po�dłu�gich�zma�ga�niach�prze�je�cha�-
łem�w koń�cu�na�dru�gi�brzeg.�Tam�wy�krę�ci�łem�ciu�chy�i po�sze�dłem�da�lej.�
Po�pew�nym�cza�sie�usły�sza�łem�szcze�ka�nie�psów�i w koń�cu�wsze�dłem�do�wio�ski�–�był�to

Mur�tuk.�Przy�je�cha�łem�tam�wcze�sną�zi�mą�–�2 grud�nia�1954�r.�
W�osa�dzie�spo�tka�łem�ma�łą�dziew�czyn�kę,�wie�ku�7–8�lat.�Oka�za�ło�się,�że�to�Po�lka.�Spy�ta�-

łem�się�o mo�ich�bli�skich.

–�W środ�ku�po sioł ka po�le�wej�stro�nie,�dłu�gi�ba�rak,�jak�pan�wej�dzie�do�środ�ka,�to�dru�gie
drzwi�po�le�wej�stro�nie�–�wy�szcze�bio�ta�ła.
Dru�gie�drzwi.�Wcho�dzę,�pa�trzę�–�Ma�mu�sia.�Bez�pro�ble�mu�po�zna�ła,�roz�pła�ka�ła�się,�sio�-

stra� jak�przy�szła�nie�co�póź�niej,� też�ca�ła�za�la�ła� się� łza�mi.�Pa�mię�taj�my,�że�by�łem� je�dy�nym
synem,�któ�ry�prze�żył.�Bra�cia�za�gi�nę�li�bez�wie�ści...
–�Ma ma sza! –�mó�wię�–�zdra stwuj tie!47

–�Co�ty�Ta�dek,�za�po�mnia�łeś�po�pol�sku�roz�ma�wiać?�
–�Ma ma sza –�jej�mó�wię�–�Ja nie ma gu in a cze kak pa rus ski 48.
I�tak�ma�ma�się�bar�dzo�mar�twi�ła.�Po�dwóch�ty�go�dniach�mó�wi:�–�Ta�dek,�ty�bę�dziesz�się�wy�-

głu�piać�czy�nie?�Ja�jej�mó�wię:�–�Ma ma nie sku cziaj, ja bu du jesz czie go wo rit’ po pol ski49.
I rze�czy�wi�ście,�po�ja�kimś�cza�sie�za�czą�łem�sy�la�bi�zo�wać,�a po�tem�to�już�szło�mi�co�raz�le�piej.

47 Mamusiu,�witaj!
48 Mamusiu,�nie�mogę�inaczej�jak�po�rosyjsku.
49 Mamo,�nie�bądź�smutna,�ja�jeszcze�będę�mówił�po�polsku.
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W�po sioł ku by�ła�ko�mór�ka�NKWD,�a w niej�śled�czy�en�ka�wu�dzi�sta.�Mu�sia�łem�się�u nie�go
za�mel�do�wać�i za�re�je�stro�wać.�Za�świad�cze�nie�mi�za�brał.�
–�W każ�dą�so�bo�tę�pro�szę�się�do�mnie�zgło�sić�na�uczot,�że�pan�jest�obec�ny.�Bo�jak�nie,�to

bę�dzie�my�szu�kać.�
Po�sze�dłem�do�nad�le�śnic�twa� i pra�co�wa�łem� rok� cza�su�w le�sie.�Pra�co�wa�łem� tam� już�nie

jako�nie�wol�nik,�ale�pra�cow�nik,�któ�ry�do�sta�je�wy�na�gro�dze�nie.

XXV. Osa da

Na�sza�osa�da�znaj�do�wa�ła�się�nad�Koł�bą,�do�pły�wem�Ma�ny.�Miesz�ka�li�śmy�w ba�ra�kach,�nie�-
co�po�dob�nych�do�tych�z ła�gru.�W jed�nym�bu�dyn�ku�miesz�ka�ło�od�15�do�20�ro�dzin.�Ba�rak
prze�dzie�lo�ny�był�dłu�gim�ko�ry�ta�rzem,�w któ�rym�po�pra�wej�i le�wej�stro�nie�znaj�do�wa�ły�[się]
„miesz�ka�nia”.�Prze�cięt�ne�miesz�ka�nie�skła�da�ło�się�z po�ko�ju� i kuch�ni,�dwóch�okien�i pie�ca
opa�la�ne�go�drew�nem.�Opał�nie� sta�no�wił�pro�ble�mu,�wy�star�czy�ło�pójść�w las.�Z pnia� rą�bać
drew�na� pod� żad�nym� po�zo�rem� nie�mo�gli�śmy,� ale� by�ły� ga�łę�zie,� któ�re� zo�sta�ły� po� wy�rę�bie
drzew.�La�tem,� jak�ro�bi�ło�się�cie�pło,�przy�go�to�wy�wa�li�śmy�więk�sze�za�pa�sy�drew�na�na�zi�mę
i skła�do�wa�li�śmy�je�w szo�pie�przy�ba�ra�kach.�Nad�rze�ką�urzą�dzo�no�też�ma�łą�elek�trow�nię,�tak
że�mie�li�śmy�do�dys�po�zy�cji�rów�nież�prąd.

XXVI. „Taj ga pra wo, niedź wiedź pro ku ra tor” 

Te�dziew�czy�ny�na�tym�zdję�ciu�ta�kie�ład�ne!�Ale�ta�kie�są�dla�te�go,�bo�do�pie�ro�co�przy�je�cha�-
ły.�Nie�ste�ty�póź�niej,�jak�już�wy�jeż�dża�łem,�to�wręcz�szma�ty�się�z nich�zro�bi�ły.�One�po�pro�-
stu�„wy�pra�co�wa�ły�się”�w tej�taj�dze.�Dziew�czy�na�mu�sia�ła�tam�pra�co�wać�w le�sie�sie�kie�rą�na
rów�ni�z męż�czy�zną,�oko�ło�10�go�dzin,�a rą�ba�ło�się�drze�wa�i po�50�me�trów�wy�so�ko�ści.�Że�by
do�stać�wy�na�gro�dze�nie,�nor�mę�trze�ba�by�ło�wy�ro�bić.�Te�dziew�czy�ny�ze�zdję�cia�to�Li�twin�ki,
wzię�te�pro�sto�od�ro�dzi�ców�–�ku�ła�ków.�Ro�sja�nie�wy�wo�zi�li�wszyst�kich�po�ko�lei,�ła�do�wa�li�ich
do�trans�por�tów�i wy�sy�ła�li�na�przy�mu�so�we�pra�ce.�Zresz�tą�kto�po�je�dzie�tam�–�w taj�gę�–�z włas�-
nej wo�li�pra�co�wać�i to�w ta�kich�wa�run�kach!�Ru�skie�w każ�dym�ra�zie�nie�chcie�li�tam�je�chać.
W taj�dze�po�pro�stu�nie�ma�ży�cia,�ko�ma�ry�i mesz�ki�gry�zą�dzień�i noc.�Do�cho�dzą�do�te�go�dzi�-
kie� zwie�rzę�ta,�mó�wi� się:� „Taj�ga�pra�wo,�niedź�wiedź�pro�ku�ra�tor”.�Wła�dzy�pań�stwo�wej�nie
było�tam�wie�le�–�sta�cjo�no�wa�ło�tam�po�pro�stu�tro�chę�cze�ki�stów�i oni�trzy�ma�li�nad�zór�nad�ze�-
sła�ny�mi.�Nad�zór�ów�wy�glą�dał� tak,�że�w każ�dą�so�bo�tę� trze�ba�by�ło�mel�do�wać�swo�ją�obec�-
ność.�Nie�mie�li�śmy�pra�wa�opusz�czać�te�re�nu.�Zresz�tą�jak�pój�dzie�się�tak�po�pro�stu�w taj�gę,
to�i tak�się�zgi�nie.�Ilu�tam�Po�la�ków�ze�sła�no�i ilu�stam�tąd�nie�wró�ci�ło,�nikt�nie�wie�i wie�dzieć
nie�bę�dzie.�Do�wie�lu�miejsc�po�ło�żo�nych�w głę�bi�Sy�be�rii�nie�by�ło�prze�cież�ła�twe�go�do�stę�pu,
żad�ne�go�do�jaz�du,�ko�lei�ani�na�wet�po�rząd�nej�dro�gi.�Ale�ja�tam�by�łem�i wi�dzia�łem�te�spra�wy
–�prze�cież�gdy�bym�nie�był�i nie�wi�dział,�tobym�te�raz�o tym�nie�opo�wia�dał.
Ob�szar,�gdzie�prze�by�wa�li�śmy,�znaj�do�wał�się�nie�da�le�ko�mon�gol�skiej�gra�ni�cy.�Jak�wspo�-

mi�na�łem,�miesz�ka�li� tam� prze�waż�nie� sa�mi� ska�zań�cy.� Je�dy�ną� lud�no�ścią,� któ�rą�moż�na� by�ło
uznać�za�miej�sco�wą,�by�li�czeł do ni,�rdzen�ni�Sy�bi�ra�cy,�Ro�sja�nie.�Ko�czo�wa�li�na�po�do�bień�stwo
Eski�mo�sów,�miesz�ka�li�w jed�nej�miej�sco�wo�ści�rok�lub�dwa,�do�pó�ki�taj�ga�by�ła�bli�sko.�Jak�ją
w po�bli�żu�wy�cię�to,�prze�no�si�li�się�da�lej.�
Co�dzien�nie�trze�ba�by�ło�wy�rą�bać�okre�ślo�ną�ilość�drze�wa.�Krza�ki�na�le�ża�ło�do�ra�zu�skła�dać

na�jed�no�miej�sce�i spa�lać,�a ścię�te�drze�wa�zwo�zi�ło�się�po�tem�na�płodź bisz cze,�to�zna�czy�na
duży, wy�kar�czo�wa�ny�plac.�Cią�gni�ki�przy�wo�zi�ły�tam�ta�kie�na�oko�trzy�dzie�sto�me�tro�we�chły sty

i cięło�się�je�na�pię�cio�me�tro�we,�stan�dar�do�we�ka�wał�ki.�Na�stęp�nie�przy�jeż�dża�ły�sa�mo�cho�dy
i ła�do�wa�no�na�nie�ręcz�nie�drew�no�–�dźwi�gów�tam�nie�by�ło.�Kła�dli�śmy�więc�te�be�le�na�sa�-
mo�cho�dy,�po�czym�sia�da�ło�na�nich�od�ośmiu�do�dzie�się�ciu�lu�dzi.�
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Z�na�sze�go�re�jo�nu�drew�no�wo�zi�ło�się�na�sto�sun�ko�wo�sze�ro�ką�rze�kę�Ma�nę,�do�któ�rej�wpa�-
da�ły�licz�ne�gór�skie�po�to�ki.�Skła�da�no�je�przez�ca�łą�zi�mę,�tak�że�na�po�cząt�ku�wio�sny,�na�prze�-
strze�ni�20–30�ki�lo�me�trów�ca�ła�rze�ka�za�sła�na�by�ła�tym�drew�nem.�Wio�sna�przy�cho�dzi�ła�póź�-
no,� w czerw�cu� gdzieś� do�pie�ro� i wte�dy� las� za�czy�nał� swo�ją� wa�gą� pły�nąć�Ma�ną� i in�ny�mi
do�pły�wa�mi�do�Je�ni�se�ja.�Nim�drew�no�szło�jesz�cze�ja�kieś�800�ki�lo�me�trów�do�Kra�sno�jar�ska.
Aw Kra�sno�jar�sku�sta�ły�ma�szy�ny�i wy�ła�py�wa�ły�ten�las,�któ�ry�po�tem�ła�do�wa�ny�był�na�wa�go�ny.�
Za�opa�trze�nie�do�osad�do�star�cza�ło�się�na�to�miast�zi�mą.�Lód�na�rze�kach�sy�be�ryj�skich�jest

tak�gru�by,�że�ca�łą�zi�mę�by�ły�w sta�nie�jeź�dzić�po�nim�cią�gni�ki�S-80.�Wo�zi�ły�one�za�opa�trze�-
nie�z Kra�sno�jar�ska� i in�nych�miej�sco�wo�ści.�Do� te�go�za�opa�trze�nia�na�le�ża�ły� roz�ma�ite�ole�je,
sma�ry,�jak�rów�nież�mar�ga�ry�ny,�za�pał�ki�i roz�ma�ite�pro�duk�ty�pierw�szej�po�trze�by,�ta�kie�jak�nici
i gu�zi�ki,�sło�wem�wszyst�ko�co�po�trzeb�ne�jest�do�prze�ży�cia�na�Sy�be�rii.�Nie�by�ło�tam�mły�nów,
więc�trze�ba�by�ło�do�wieźć�rów�nież�mą�kę�na�chleb.�To,�co�cią�gni�ki�przy�wio�zły�zi�mą,�mu�sia�-
ło�star�czyć�na�ca�ły�se�zon�wio�sen�no�-le�tni.�Sa�mo�lo�tem�do�tej�na�szej�głu�szy�nie�da�ło�się�do�-
trzeć,�o lot�ni�skach�oczy�wi�ście�nie�by�ło�co�ma�rzyć.
La�to�na�Sy�be�rii�by�ło�dłuż�sze,�nie�ta�kie�jak�w�Wor�ku�cie.�W oko�li�cach�Ka�mar�czia�gi�już�od

ma�ja�ro�bi�ło�się�cie�plej.�Zim�no�ro�bi�ło�się�do�pie�ro�od�paź�dzier�ni�ka.�Moż�li�wo�ści�zdo�by�cia�je�-
dze�nia�by�ły�tam�nie�po�rów�ny�wal�nie�więk�sze�niż�na�ja�ło�wej�i wię�zien�nej�pół�no�cy.�W pew�nym
miej�scu�nad�rze�ką�na�skar�pie�zna�leź�li�śmy�ka�wa�łek�do�brej�zie�mi.�Nie�któ�rzy�z miesz�kań�ców
osa�dy�cho�dzi�li�tam�wy�po�sa�że�ni�w ło�pat�ki�i sa�dzi�li�wa�rzy�wa�oraz�ziem�nia�ki.�Na�to�miast�w taj�-
dze�zbie�ra�li�śmy�dzi�ki�czo�snek,�ta�ki�z gru�bą�ło�dy�gą.�Na�cie�ra�li�śmy�nim�chleb�i je�dli�śmy�z wę�-
dli�ną.�Taj�ga�sta�no�wi�ła�tam�pra�wo,�ale�jed�no�cze�śnie�spi�chlerz.�Przy�ro�da�sy�be�ryj�ska�mi�mo�że
su�ro�wa�by�ła�jed�nak�bo�ga�ta�i dzie�li�ła�się�z na�mi�swo�imi�za�so�ba�mi.�Zresz�tą�du�żych�ocze�ki�-
wań�nie�mie�li�śmy.
Pod�ko�niec�mo�je�go�po�by�tu�na�Sy�be�rii�do�ro�bi�łem�się�du�bel�tów�ki.�Po�sze�dłem�do�en�ka�wu�dzi�-

sty�z proś�bą�o ze�zwo�le�nie�na�broń.�Po�cząt�ko�wo�nie�chciał�się�zgo�dzić.�Ko�niec�koń�ców�kosz�-
to�wa�ło�mnie�to�kil�ka�fla�szek�wód�ki.�Strzel�bę�ła�do�wa�ło�się�al�bo�ku�la�mi�(to�na�niedź�wie�dzia),
al�bo�kar�ta�cza�mi�(na�pta�ki).�Cho�dzi�łem�na�po�lo�wa�nia�do�taj�gi.�Po�lo�wa�łem�prze�waż�nie�na�riab -

czi ki,�bę�dą�ce�ro�dza�jem�ku�ro�pa�twy.�By�ły�lek�ko�więk�sze�od�go�łę�bi.�Mię�so�sy�te,�do�sko�na�le�uzu�-
peł�nia�ło� tam�tej�szą�die�tę.�Po�lo�wa�nia�po�cząt�ko�wo�nie�za�bar�dzo�mi�wy�cho�dzi�ły.�Po�mo�gli�mi
tam�tej�si�my�śli�wi,�ci�czeł do ni,�któ�rzy�dość�szyb�ko�na�uczy�li�mnie�wła�ści�wych�tech�nik.
Nasz�die siat ni k50 miał�czte�ry�żo�ny�i żad�na�z nim�się�nie�kłó�ci�ła.�Szedł�na�noc,�do�któ�rej

chciał.
Pew�ne�go�dnia�mó�wi�do�mnie:
–�Ta�dek,�dla�cze�go�ty�nie�je�dziesz�do�Pol�ski?
Mó�wię:�–�Ja�ni�cze�go�nie zna ju !51

–�Kak ni cze go nie zna je cie?52 Ja�to�bie�dam�urlop,�trze�ba�się�spie�szyć,�bo�re�pa�tria�cja�się
skoń�czy.
Był�gru�dzień.�Po�je�cha�łem,�czę�ścio�wo�kon�no,�do�Kra�sno�jar�ska�na�pol�ski�punkt�re�pa�tria�-

cyj�ny.�Ma�ma�i sio�stra�mia�ły�do�ku�men�ty�świad�czą�ce,�że�je�ste�śmy�Po�la�ka�mi.�Na�ich�pod�sta�-
wie�za�czą�łem�za�ła�twiać�for�mal�no�ści.�
W�punk�cie�re�pa�tria�cyj�nym�za�py�ta�li�się�mnie:
–�Dla�cze�go�pan�po�ru�sku�roz�ma�wia?�
–�Die siat’ liet był w Ko mi w ła gie rie 53.

50 Brygadzista.
51 Ja�nic�nie�wiem!
52 Jak�to�nic�nie�wiecie?
53 Dziesięć�lat�byłem�w Komi�w obozie.
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–�To�się�zda�rza,�mo�że�pan�da�lej�mó�wić�po�ro�syj�sku.
W�cią�gu�dwóch�go�dzin�wy�da�li� do�ku�men�ty� ca�łej� ro�dzi�nie,�w tym�ku�zy�no�wi.�Da�li� nam

zezwo�le�nie�na�wy�jazd�z Kra�sno�jar�skie�go�Kra�ju�do�Pol skoj Na ro do noj Re spu bli ki.�Z ni�mi
po�je�cha�łem,�nie�tra�cąc�cza�su,�z po�wro�tem�do�mo�jej�miej�sco�wo�ści.�Roz�li�czy�łem�się�szyb�ko
z moim�prom cho zem,�po�czym�po�sze�dłem�do�spiec czia sti, czy�li pried sie da tie la 54 NKWD
w mo�jej�miej�sco�wo�ści.�Oni�roz�li�czy�li�nas�w cią�gu�dwóch�dni.
Rze�ki�za�mie�nia�ją�się�zi�mą�na�Sy�be�rii�w cał�kiem�do�brej�ja�ko�ści�dro�gi.�Szcze�gól�nie�do�ty�-

czy�to�po�tęż�nej�rze�ki�Je�ni�sej.�Je�dzie�się�po�niej�jak�po�au�to�stra�dzie,�sze�ro�ka�jest�cza�sa�mi�na
3 ki�lo�me�try,�tak�że�nie�wi�dać�dru�gie�go�brze�gu.�Jak�ści�śnie�mróz,�cią�gni�ki�idą�dzień�i noc.
Jeden�z nich�ja�dą�cy�po�to�war�wziął�nas�ze�so�bą.�Rze�czy�żad�nych�ze�so�bą�nie�bra�li�śmy,�bo
tak�mię�dzy�Bo�giem�a praw�dą�nie�za�bar�dzo�by�ło�co�wziąć. Do�tar�li�śmy�do�Kra�sno�jar�ska.�Tam
stał�na�bocz�ni�cy�po�ciąg�re�pa�tria�cyj�ny�i nim�w 1956�r.�wró�ci�li�śmy�do�Pol�ski.�Ostat�ni�etap�wę�-
drów�ki�do�kra�ju�li�czył�pięć�ty�się�cy�ki�lo�me�trów.�Przy�je�cha�li�śmy�ostat�nim�ta�kim�trans�por�tem.
Za�wdzię�cza�my�to�te�mu�Pie�tra�czien�ce,�bry�ga�dzi�ście�sy�be�ryj�skie�mu,�co�to�miał�czte�ry�żo�ny.

XXVII. Pięk ny po wrót

Do�kra�ju�do�tar�li�śmy�przez�Ki�jów�i Lwów.�Punkt�re�pa�tria�cyj�ny�wy�zna�czo�no�nam�w No�wym
Są�czu.�Trans�port�był�sto�sun�ko�wo�du�ży,�je�cha�ło�nim�oko�ło�dwa�ty�sią�ce�osób.�Po�ciąg�skła�dał�się
z wa�go�nów�oso�bo�wych.�Do�po�cią�gu�do�łą�czo�ny�był�też�wa�gon�spe�cjal�ny,�w któ�rym�po�dró�żo�-
wa�ła�ca�ła�śmie�tan�ka�woj�ska�NKWD�–�ka�pi�ta�no�wie,�pod�puł�kow�ni�cy�i puł�kow�ni�cy,�któ�rzy�pro�-
wa�dzi�li�nasz�trans�port.�Pew�ne�go�dnia�je�den�z nich�przy�szedł�do�na�sze�go�wa�go�nu�i py�ta:�

– Kto pa ru ski go wo rit? Nam nuż ny kto to na ko mien dan ta ubie żusz czi ch55.
Na�zy�wa�li� nas,� ja�dą�cych� z nie�ludz�kiej� zie�mi,� ubie żusz czi mi.� Hmm,� mo�że� mie�li� ra�cję.

Zgło�si�łem�się.�
–�Da waj s na mi!

54 Przedstawiciela.
55 Kto�mówi�po�rosyjsku?�Jest�nam�ktoś�potrzebny�na�komendanta�uchodźców.
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En�ka�wu�dzi�ści�za�pro�wa�dzi�li�mnie�do�swo�je�go�wa�go�nu.�Pi�li�tam�wód�kę,�po�czę�sto�wa�li�nią
i mia�no�wa�li�na�czel�ni�kiem�esze�lo�nu.�Za�czę�li�mnie�na�stęp�nie�uświa�da�miać,�że�jak�bę�dzie�my
pod�jeż�dżać�pod�gra�ni�cę,�za�czną�roz�da�wać�ubra�nia�tym,�któ�rzy�po�trze�bu�ją.
–�My�was�prze�pro�wa�dza�my�na�dru�gie�ży�cie,�trze�ba�was�bę�dzie�prze�mun�du�ro�wać.�Bę�dzie�-

my�–�mó�wią�–�da�wać�ubra�nia�lep�sze,�że�by�ście�nie�je�cha�li�do�Pol�ski�w ta�kich�łach�ma�nach.
Raz�dzien�nie�na�więk�szych�sta�cjach�po�wia�do�mi�my�was,�gdzie�bę�dzie�cie�po�bie�rać�po�sił�ki.
Pro�szę�to�tak�zor�ga�ni�zo�wać,�że�by�wszy�scy�by�li�na�kar�mie�ni,�że�by�lu�dzie�nie�by�li�przy�tym
oszu�ka�ni�i że�by�każ�dy�do�stał�swo�ją�por�cję.
I�tak�się�rze�czy�wi�ście�dzia�ło,�po�ciąg�za�trzy�my�wał�się�na�więk�szych�sta�cjach,�cza�sa�mi�na

za�pa�so�wym�to�rze,�prze�pusz�czał�in�ne�po�cią�gi,�na�bie�rał�wo�dy�lub�wę�gla.�Da�wa�li�zu�pę,�ko�tle�-
ty� i ka�szę.�Rze�czy�wi�ście�sta�ra�łem�się� tak�wszyst�kich�na�kar�mić,�że�by�nikt�nie�był�głod�ny.
Mu�sia�łem�też�trzy�mać�po�rzą�dek.�In�ni�Po�la�cy�za�rzu�ca�li�mi�czę�sto,�że�je�stem�ka�puś.
Czas�wol�no�pły�nął.�Kie�dy�zo�sta�wia�li�nas�dłuż�szy�czas�na�bocz�ni�cy,� lu�dzie�wy�cho�dzi�li

z po�cią�gu�i jak�mie�li�ja�kieś�ru�ble,�ku�po�wa�li�drob�ne�je�dze�nie.�Tak�prze�mie�rzy�li�śmy�ogrom�-
ny� szmat� te�re�nu� i w koń�cu� pod�je�cha�li�śmy� pod� gra�ni�cę.� Za� Lwo�wem� za�trzy�ma�li�śmy� się
w szcze�rym�po�lu.
Przy�szło�do�mnie�NKWD:�
–�Słu szaj, szcias prij dut ma szi ny 56,�masz�li�sty�go�to�we?�
–�Ka niesz na!57 Mó�wią�da�lej:
–�Sma tri,�kto�źle�ubra�ny,�to�bę�dziesz�wy�da�wać�mu�ubra�nie.�
Przy�je�cha�ło�z pięć�zi�sow.�Da�wa�łem�ubra�nia�po�ko�lei�wszyst�kim,�bez�tej�li�sty,�któ�rą�ka�za�li

mi�przy�go�to�wać.�By�ły� to� ta�kie�ubra�nia� ru�skie�z po�krzy�wy,�ma�te�riał� ra�czej� sła�bej� ja�ko�ści.
Sobie�wy�bra�łem�gar�ni�tur,�na�ło�ży�łem�spodnie� i ma�ry�nar�kę,�do�bra�łem�czap�kę.�Dla�ma�mu�si
wzią�łem�płaszcz,�ubra�łem�po�za�tym�sio�strę�i ku�zy�na,�któ�ry�je�chał�z na�mi.�Ge�ne�ral�nie�wszy�-
scy,�któ�rzy�chcie�li,�bra�li�co�by�ło�w dys�po�zy�cji.�W koń�cu�wszy�scy�za�czę�li�ja�koś�wy�glą�dać.
Sta�re�ciu�chy�sta�ran�nie�nam�po�za�bie�ra�no.�Ca�ła�ope�ra�cja�trwa�ła�ze�dwie�do�by.
Jak�już�się�za�koń�czy�ła�–�za�mel�do�wa�łem:�
–�Na czial nik, wsio w pa riad kie, wsie prio die ty i da wol ny!

–�Nu cho ro szo. Ma ła diec! No „ma la diec” eto pa ru ski, a po pol ski kak by eto by ło, ja nie

zna ju?58

Mó�wię�na�to:�–�Za�sra�niec,�go spo din Na czal nik.
By�stry�by�łem�chło�pak�jak�cho�le�ra.�Nie�ry�zy�ko�wa�łem�ni�czym.�Jak�już�do�je�cha�li�śmy�pra�-

wie�do�sa�mej�gra�ni�cy,�to�gdy�by�na�wet�oni�nie�pu�ści�li,�to�sam�bym�im�stam�tąd�uciekł.�
W�koń�cu�po�ciąg�za�trą�bił,�ru�szył�i po�szedł�na�pol�ską�stro�nę.�Po�ja�kimś�cza�sie�wje�cha�li�-

śmy�na�sta�cję,�któ�rej�na�zwy�so�bie�nie�przy�po�mi�nam.�Na�niej� skoń�czy�ły�się� sze�ro�kie� to�ry
i prze�ła�do�wa�li�śmy�się�wszy�scy�na�wą�ską�ko�lej.�Po�trwa�ło�to�oko�ło�pół�dnia.�Prze�sie�dli�śmy
się�do�pol�skich�wa�go�nów�pul�ma�now�skich�i ru�szy�li�śmy�w dal�szą�po�dróż.�Do�No�we�go�Są�cza
przy�je�cha�li�śmy�w no�cy.�

XXVIII. Po po wro cie

W�no�cy�z Pol�ski�wy�je�cha�łem,�w no�cy�do�niej�przy�je�cha�łem.�W No�wym�Są�czu�do�ra�na
jesz�cze�prze�drze�ma�li�śmy�w wa�go�nach.�Ra�no�pa�trzę,�przy�cho�dzą�na�sze�wła�dze.�Pod�je�cha�ły

56 Posłuchaj,�teraz�przyjadą�samochody.
57 Oczywiście!
58 –�Naczelniku,�wszystko�w porządku,�wszyscy�są�ubrani�i zadowoleni.
–�Dobrze,�zuch�chłopak�(czyli�trudno�przetłumaczalne�słowo�maładiec)!�Ale�maładiec to�po�rosyjsku,�a nie

wiem,�jak�by�to�było�po�polsku?
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sa�mo�cho�dy,�do�któ�rych�za�czę�li�nas�ła�do�wać�i wo�zić�do�ko�szar�woj�sko�wych.�Ach,�te�ko�sza�-
ry!�Trze�ba�przy�znać,�że�o nas�za�dba�no.�Mie�li�śmy�wspa�nia�le�–�sto�ły�za�sta�wio�ne,� je�dze�nie
wy�śmie�ni�te,�na�wet�or�kie�stra�gra�ła.�Spę�dzi�li�śmy�tam�oko�ło�ty�go�dnia.�Po�tem�da�li�na�szej�ro�-
dzi�nie�skie�ro�wa�nie�na�Zie�mie�Od�zy�ska�ne.�Wy�sy�ła�no�tam�wszyst�kich,�bo�w ta�kim�szcze�ciń�-
skim�czy�olsz�tyń�skim�sta�le�bra�ko�wa�ło�lu�dzi.�Na�sze�zie�mie�ro�dzin�ne�by�ły�za�lud�nio�ne�i każ�-
dy�był�tam�za�ko�rze�nio�ny�od�dzia�da,�pra�dzia�da�i lu�dzie�się�zna�li,�a tam�wte�dy�na�dal�pa�no�wał
du�ży�ba�ła�gan.�
Ja�so�bie�za�ła�twi�łem�jesz�cze�wcza�sy�w Szklar�skiej�Po�rę�bie.�Za�trzy�ma�łem�się�w „Kro�ku�-

sie”,� daw�nej� re�zy�den�cji� Görin�ga� i sto�sow�nie� do� te�go� wy�po�sa�żo�nej.� Pięk�ny� bu�dy�nek,
a w środ�ku�dę�bo�we�bo�aze�rie,�wszę�dzie�lu�stra,�apar�ta�men�ty�nie�z tej�zie�mi.�Do�te�go�do�sko�-
na�ła�kuch�nia�i coś,�co�dzi�siaj�na�zwa�li�by�śmy�od�no�wą�bio�lo�gicz�ną.�Z tych�roz�ma�itych�saun
i łaź�ni�ko�rzy�sta�łem�na�ty�le�czę�sto,�że�po�dwóch�ty�go�dniach�za�czą�łem�wresz�cie�przy�zwo�icie
wy�glą�dać.�
Po�je�cha�łem�do�Ka�to�wic,�do�ko�pal�ni,�za�ro�bić�pie�nią�dze�–�z pu�sty�mi�kie�sze�nia�mi�po�je�chać

do�Olsz�ty�na�nie�chcia�łem.�Wy�bra�łem�się�tam�na�śle�po,�mó�wi�li�mi,�że�w gór�nic�twie�za�wsze
ro�bo�tę�znaj�dę.�I mie�li�ra�cję.�Mó�wi�łem�wte�dy�jesz�cze�bar�dziej�po�ro�syj�sku�niż�po�pol�sku.�Po�-
sze�dłem�do�kadr�ko�pal�ni�Ja�dwi�ga i po�wie�dzia�łem,�że�z za�wo�du�je�stem�gór�ni�kiem.�–�Nie�ma
spra�wy,�za�raz�przyj�dzie�kie�row�nik.�Przy�szedł�dy�rek�tor,�wziął�mnie�do�biu�ra.
–�Gdzie�pan�pra�co�wał?�Co�pan�ro�bił?
Ja�tak�po�ru�sku�jesz�cze�ga wa ri łem,�od�po�wia�da�łem�mu�na�py�ta�nia�ła�ma�nym�ję�zy�kiem.
–�No�i nie�ma�spra�wy.�Od�ju�tra�mo�że�pan�przy�cho�dzić�do�pra�cy.�Niech�pan�tyl�ko�pój�dzie

do�kadr�z do�ku�men�ta�mi�i za�ła�twi�wszyst�kie�for�mal�no�ści.�
–�Ja�nie�mam�pasz�por�tu.
–�A co�pan�ma?
–�Je�dy�nie�kar�tę� re�pa�tria�cyj�ną,�a do�-

wód�ode�brać�mo�gę�tyl�ko�w miej�scu�na�-
zna�cze�nia�w Olsz�ty�nie.
W�koń�cu�ze�zwo�li�li�mi�pra�co�wać�na

kar�tę�re�pa�tria�cyj�ną.�Kie�dy�do�sta�łem�ja�-
kieś�dwa�lub� trzy�dni�urlo�pu,�po�je�cha�-
łem�do�Olsz�ty�na�i wy�ro�bi�łem�w koń�cu
do�wód�oso�bi�sty.�
Ha�ny�sy�mnie�sta�le�na�wód�kę�wo�ła�li,

ale� „idź� się� utop”� im�mó�wi�łem.� Ja� po
pro�stu� nie� chcia�łem� ty�le� al�ko�ho�lu� pić,
ale�dla�nich�by�łem�po�pro�stu�ka�ca�pem.
Zu�peł�nie�nie�szło�z ni�mi�pra�co�wać.�Po�-
za�tym�zło�dziej�stwo�by�ło�tam�po�tęż�ne.
Za�ro�bi�łem� tro�chę� gro�sza,� ale�w koń�cu
so�bie�po�my�śla�łem:�–�Cóż�to,�czy�ja�oj�-
ca�lub�mat�kę�za�mor�do�wa�łem,�że�by�ca�łe
ży�cie� na� ko�pal�ni� pra�co�wać?� Po� co�mi
wła�ści�wie�te�pie�nią�dze?�Tam�nie�zgi�ną�-
łem,�to�i tu�nie�zgi�nę.�Po�ośmiu�mie�sią�-
cach�pra�cy�roz�li�czy�łem�się�z ko�pal�nią.
Wsia�dłem� w po�ciąg� i po�je�cha�łem� do
Olsz�ty�na.
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W�Ol�szty�nie�mo�je�ko�bie�ty�(ma�ma
z sio�strą) miesz�ka�ły�sa�me,�nie�by�ło
im� ła�two.�Ja�pie�nię�dzy� tro�chę�mia�-
łem,�część�wło�ży�łem�na�ksią�żecz�kę
oszczęd�no�ścio�wą,�a za�resz�tę�ku�pi�-
łem� to�wszyst�ko,� co�po�trzeb�ne� jest
w do�mu:�stół,�ta�bo�re�ty,�wi�del�ce,�noże,
łyż�ki�i garn�ki.�Po�za�tym�spra�wi�łem
im� ubra�nia.�W Olsz�ty�nie� pra�co�wa�-
łem�dwa�la�ta.�
Bę�dąc�jesz�cze�na�Sy�be�rii,�po�zna�-

łem�He�le�nę,�rów�nież�z Wi�leńsz�czy�-
zny,� z re�gio�nu� so�lecz�nic�kie�go.� Oj�-
ciec�He�le�ny� pra�co�wał� przed�woj�ną
w Ame�ry�ce,� za�ro�bił� pie�nią�dze� i po
po�wro�cie�do�Pol�ski�ku�pił�spo�ro�zie�-
mi.� So�wie�ci� wzię�li� go� za� ku�ła�ka
i wy�wieź�li�ca�łą�ro�dzi�nę�na�Sy�be�rię.

Więk�szość�na�szczę�ście�wró�ci�ła.�Do�dzi�siaj�(2009�r.)�ży�je�jesz�cze�jed�na�jej�sio�stra�–�ma�te�-
raz�88�lat.�W Mur�tu�ku�przy�rze�kli�śmy�so�bie,�że�jak�się�w Pol�sce�od�naj�dzie�my,�to�weź�mie�my
ślub.�He�le�na�wró�ci�ła�do�Pol�ski�dwa�la�ta�póź�niej�i skie�ro�wa�no�ją�do�Słup�ska.�Spo�tka�ła�tam
ko�goś,�kto�był�z na�mi�w No�wym�Są�czu�i po�in�for�mo�wał�ją,�do�kąd�po�je�cha�li�śmy.�He�le�na�zdo�-
by�ła�nasz�ad�res�i prze�sła�ła�mi�list.�Mó�wię�za�tem�ma�mie:�
–�Ma�mu�siu,�bę�dę�mu�siał�wy�jeż�dżać,�bo�ta�He�le�na�mo�ja�przy�je�cha�ła.�A da�ne�prze�ze�mnie

sło�wo�droż�sze�[od]�pie�nię�dzy.�Po�za�tym�nie�bę�dę�da�lej�szu�kać,�ja�je�stem�już�nie�mło�dy,�mu�-
szę�się�oże�nić.�Mo�że�ja�kieś�dzie�ci�bę�dę�mieć?
–�Tak�–�od�po�wia�da�–�ale�mnie�zo�sta�wiasz�sa�mą,�nie?�
–�Ma�mu�siu�–�mó�wię�–�ta�kie�ży�cie,�ty�le�prze�szli�śmy,�gó�ry,�rze�ki,�srebr�ne�trą�by,�a pod�ko�-

niec�trze�ba�się�ustat�ko�wać.�Bę�dzie�my�się�od�wie�dzać,�bę�dę�czę�sto�przy�jeż�dżać.�I rze�czy�wi�-
ście�przy�jeż�dża�łem�do�mat�ki,�do�Olsz�ty�na�sta�le.�Po�tem�w 1978�r.�ro�dzi�na�prze�pro�wa�dzi�ła�się
do�Otwoc�ka.�W Słup�sku�na�to�miast�po�sze�dłem�do�pra�cy,�tam�się�urzą�dzi�łem,�za�czą�łem�za�ra�-
biać,�po�pew�nym�cza�sie�by�ło�mnie�na�wet�stać�na�sa�mo�chód.

XXIX. PRL i RP

Na�UB�szan�ta�żo�wa�li�mnie�nie�zli�czo�ną�liczbę�ra�zy.�Do�żad�nych�związ�ków�nie�na�le�ża�łem,
do�„So�li�dar�no�ści”�rów�nież�nie.�Nie�mia�ło�to�sen�su,�bo�by�łem�u nich�na�in�dek�sie.�Mi�li�cjan�ci
mie�li�wszyst�kie�mo�je�da�ne,�by�li�jak�psy.�W 1980�r.�przy�wieź�li�do�nas�zo�mow�ców�z Tcze�wa
i gdy�lu�dzie�wy�cho�dzi�li�z ko�ścio�ła,�ła�pa�li�ich�po�ko�lei�i ro�bi�li�im�ścież�kę�zdro�wia.�Pę�dzi�li
i la�li�pa�ła�mi,� lu�dzie�pa�da�li�na�scho�dach.�Te�raz� już�ci�sta�rzy�zo�mow�cy,� te�wred�ne�cho�le�ry,
pozdy�cha�li�wszy�scy.
Trzy�ki�lo�me�try�od�Słup�ska,�w Ko�byl�ni�cy,�był�warsz�tat,�gdzie�re�pe�ro�wa�łem�swój�sa�mo�-

chód.�Tak�się�zda�rzy�ło,�że�w cza�sie�sta�nu�wo�jen�ne�go�mu�sia�łem�wy�mie�nić�sil�nik.�Że�by�tam
po�je�chać,�wy�ma�ga�ne�by�ło�ze�zwo�le�nie�i te�go�ze�zwo�le�nia�mi�nie�da�no.�Po�sze�dłem�póź�niej�do
urzę�du�mia�sta�po�zgo�dę,�że�by�po�je�chać�do�mat�ki,�sta�rusz�ka�nie�mia�ła�wte�dy�co�jeść.�Zgo�dę
mi�da�li,�ale�w po�cią�gu�kon�tro�lo�wa�li�mnie�15�ra�zy.�Po�za�tym�po�ciąg�je�chał�du�żo�dłu�żej,�bo
w Gdań�sku�prze�pusz�czał�woj�sko�we�trans�por�ty�su�ną�ce�bez�koń�ca�je�den�za�dru�gim.�Nie�przy�-
cho�dzą�mi�do�gło�wy�in�ne�okre�śle�nia�jak�psy,�ban�da,�bar�ba�rzyń�cy,�szma�ty!

Tadeusz Pietkiewicz
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Że�by�tej�ko�mu�ny�nie�by�ło,�to�miał�bym�te�raz�ze�2000�zł�eme�ry�tu�ry.�W ZUS�oświad�czy�-
łem,�że�pra�co�wa�łem�w ko�pal�niach�ja�ko�gór�nik.�Urzęd�nicz�ka�od�po�wie�dzia�ła,�że�to�la�ta�nie�-
skład�ko�we�i nie�płat�ne.�Do�sta�łem�więc�tyl�ko�za�to,�co�wy�pra�co�wa�łem�w Pol�sce.�Wie�dzie�li,
że�je�stem�po�strze�la�ny�i nie�mam�pra�wa�się�de�ner�wo�wać,�a mi�mo�to�stwier�dzi�li:
–�Ma�pan�gło�wę�i rę�ce,�miesz�ka�nie�pa�nu�da�li,�cze�go�pan�szu�ka�i co�pan�jesz�cze�chce?�
Pro�ce�so�wa�łem�się�o to,� lecz�sę�dzi�na�mnie�do�gło�su�nie�do�pusz�cza�ła.�Za�mó�wi�ła� tecz�kę

z do�ku�men�ta�mi�i trzy�ma�ła�ją�u sie�bie�trzy�la�ta,�a ko�niec�koń�ców�nie�chcia�ła�na�wet�ich�prze�-
glą�dać.�W pew�nym�mo�men�cie�za�gro�zi�ła�mi�wręcz�aresz�tem,�bo�nie�prze�bie�ra�łem�w sło�wach.
Spra�wę�za�mknię�to�w 2003�r.,�trwa�ło�to�wszyst�ko�trzy�la�ta�z ha�kiem.�Nie�ma�o czym�i z kim
w tej�spra�wie�roz�ma�wiać.�Ko�niec�koń�ców�da�li�mi�tyl�ko�to,�co�prze�pra�co�wa�łem�w Pol�sce.
Pi�sa�łem�do�Wil�na,�że�by�mnie�zre�ha�bi�li�to�wa�li,�bo�by�łem�nie�spra�wie�dli�wie�są�dzo�ny.�Oni

po�wie�dzie�li,� że� nie�mo�gą� te�go� zro�bić,� ale� z ar�chi�wum�Re�pu�bli�ki�Li�tew�skiej� przy�sła�li�mi
wyrok.� Piet�kie�wicz,� syn�Waw�rzyńca� i Ma�rii� Lum�be� –� ka�ra� śmier�ci� z pro�to�ko�łu� ta�kie�go
a takie�go.�
Na�pi�sa�łem�rów�nież�do�Kon�su�la�tu�Ro�syj�skie�go�w Gdań�sku,�za�pła�ci�łem�150�zł�i przy�sła�li

mi�za�świad�cze�nie.�
Kon�tak�to�wał�się�ze�mną�Ośro�dek�Kar�ta.�Pi�sa�li�do�mnie,�bo�mia�łem�karę�śmierci.�Na�wet

coś�im�od�po�wie�dzia�łem,�ale�na�ko�lej�ne�pi�smo�już�nie.�Ko�re�spon�do�wa�łem�też�z IPN�w Gdań�-
sku�i War�sza�wie,�ale�ja�koś�nikt�nie�był�w sta�nie�al�bo�nie�chciał�mi�po�móc�w zna�le�zie�niu�mo�-
ich�do�ku�men�tów.�

XXX. Epi log

Że�ja�stam�tąd�wy�sze�dłem,�że�dzi�siaj�jesz�cze�cho�dzę,�to�jest�cud�od�Mat�ki�Bo�skiej�Ostro�-
bram�skiej.�Prze�cież�po�za�ma�ły�mi�wy�jąt�ka�mi�ni�ko�go�z ła�grów�nie�zwal�nia�li.�Wy�ro�ki�ogrom�-
ne�lu�dzie�mie�li,�po�25�lat.�Szcze�rze�po�wie�dziaw�szy,�wąt�pię,�że�by�wie�lu�wró�ci�ło�z tej�Wor�-
ku�ty.�Ja�oso�bi�ście�nie�spo�tka�łem�w prze�cią�gu�tych�czter�dzie�stu�pa�ru�lat�ni�ko�go,�a mia�łem
stycz�ność�z wie�lo�ma�ludź�mi.�Na�le�żę�do�Związ�ku�Sy�bi�ra�ków,�re�gu�lar�nie�pła�cę�skład�kę,�co
ro�ku�cho�dzę�na�spo�tka�nia.�Py�ta�łem�w róż�nych�miej�scach,�i u Sy�bi�ra�ków,�i tych,�któ�rzy�by�li
w Pie�czo�rze.�Mó�wi�li�mi,�że�ko�goś�zna�li,�ale�on�już�nie�ży�je.
Ma�mu�się� i sio�strę�po�cho�wa�łem�w Otwoc�ku,�gdzie�miesz�ka�ły�przez�ostat�nie� la�ta�ży�cia,

po�sta�wi�łem� tam�po�mni�ki.�Spraw�dzi�łem� też�w IPN,�gdzie�był�oj�ciec� i da�łem�200�zł,�że�by
wmu�ro�wa�li�na�cmen�ta�rzu�ta�blicz�kę:�„Waw�rzy�niec�Piet�kie�wicz,�stra�co�ny�w Ir�kuc�ku”.�Tak�los
po�kie�ro�wał,�że�na�Sy�be�rii�by�li�śmy�cał�kiem�nie�da�le�ko�je�go�obo�zu.�Ale�wte�dy�o tym�nie�wie�-
dzie�li�śmy...�
Prze�szło�wszyst�ko�jak�we�śnie,�cza�sa�mi�tyl�ko�sia�dam,�wspo�mnie�nia�przy�cho�dzą�i my�ślę

o tym�wszyst�kim.� Sta�ram� się� te�my�śli� od�ga�niać.�Wy�cho�dzę�wte�dy� na� świe�że� po�wie�trze,
przejść� się,� prze�je�chać� sa�mo�cho�dem,� że�by� za� du�żo� o tym� nie� roz�wa�żać.�Nie�ma� żo�ny� –
umar�ła�kil�ka�lat�te�mu,�nie�ma�ko�le�gów.�
Ja�w grun�cie�rze�czy�je�stem�spo�koj�ny.�Te�raz�wy�star�czy,�że�by�ja�kiś�po�żar�wy�buchł,�to�od

ra�zu�trze�ba�wzy�wać�do�po�szko�do�wa�nych�psy�cho�lo�ga.�Pro�szę�so�bie�wy�obra�zić,�że�ja�po�tym
wszyst�kim,�po�3 mie�sią�cach�w pod�ziem�nej�ce�li�śmier�ci�i 9 la�tach�w zim�nym,�pod�ziem�nym,
czar�nym�jak�an�tra�cyt�pie�kle,�żad�ne�go�psy�cho�lo�ga�nie�mia�łem.�Wi�dzia�łem�jak�umie�ra�ją�i ule�-
ga�ją�wy�pad�kom�moi�współ�to�wa�rzy�sze.�Po�za�koń�cze�niu�te�go�wszyst�kie�go�wie�dzia�łem,�że�je�-
stem�nie�do�ży�cia,�ale�prze�ła�ma�łem�to�w so�bie.�Je�stem�czło�wie�kiem�szczę�śli�wym,� je�stem
czło�wie�kiem.�Zwy�cię�ży�łem!

Opracował Mateusz Stąsiek

Numer Ю-651. Wilno–Workuta–Kamarcziaga–Olsztyn–Słupsk
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Pa�weł�Sko�rut

Dłu go let nie pod cho dy 
z „Ja nem” i „M-80”

Przy kład Mie czy sła wa Sta chu ry i po dej mo wa ne wo bec nie go wie lo krot ne „pod cho dy”
przez funk cjo na riu szy Wy dzia łu III, a póź niej Wy dzia łu IV Służ by Bez pie czeń stwa
w Kra ko wie jest wy czer pu ją cym ob ra zem dłu go let niej pra cy ope ra cyj nej, któ rej za -

mie rzo nym ce lem by ło po zy ska nie agen tu ral ne opra co wy wa ne go kan dy da ta. Obrazuje on
również, jak ni kła by ła moż li wość sa mo dziel ne go wy co fa nia się po szcze gól nych osób
z pro wa dzo nej przez SB gry operacyjnej bez utra ty zaj mo wa nej po zy cji spo łecz no -p ol itycz -
nej w ste ro wa nym przez PZPR ży ciu po li tycz nym PRL.

Za in te re so wa nie ope ra cyj ne nakierowane m.in. na sto wa rzy szenia ka to lic kie dzia ła ją ce
na te re nie kra ju1 sta no wi ło niezmienny ele ment pra cy wy wia dow czej ko mu ni stycz nej „bez -
pie ki”. Po wód nie ustan ne go in wi gi lo wa nia śro do wisk ka to li ków świec kich, kształ tu ją cych
świa to po gląd spo łecz no -p ol ityc zny lo kal nej in te li gen cji2, le żał w po strze ga niu ich przez ko -
lej ne or ga ny po li cji po li tycz nej ja ko po ten cjal ne go za gro że nia dla de mo kra cji lu do wej
i ustro ju so cja li stycz ne go oraz ele ment kom pro mi su po li tycz ne go w ra mach re ali zo wa nej
przez KC PZPR po li ty ki wy zna nio we j3.

Jed nym z pod sta wo wych na rzę dzi pra cy ope ra cyj nej ko mu ni stycz nych służb bez pie czeń -
stwa PRL, wy ko rzy sty wa nym do kon tro li ak tyw no ści m.in. sto wa rzy szeń ka to lic kich, by ło
po zy ski wa nie oso bo wych źró deł in for ma cji4. W prze ci wień stwie do prak tyk Urzę du Bez -
pieczeń stwa po wy da rze niach z paź dzier ni ka 1956 r. SB sta ra ła się po zy ski wać z więk szą dba -
ło ścią agen tu rę ce lo wą, tzn. bez po śred nio za an ga żo wa ną w roz pra co wy wa nych spra wach
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1 Szerzej na te mat ope ra cyj ne go roz pra co wy wa nia sto wa rzy szeń ka to li ków świec kich przez ko mu ni stycz -
ne or ga ny bez pie czeń stwa PRL na przy kła dzie Kra ko wa zob. C. Ku ta, „Dzia�ła�cze”�i „Pi�sma�ki”.�Apa�rat�bez�-
pie�czeń�stwa�wo�bec�ka�to�li�ków�świec�kich�w Kra�ko�wie�w la�tach�1957–1989, Kra ków 2009. 

2 O wpły wie sto wa rzy szeń ka to li ków świec kich na kształ to wa nie się po staw spo łecz no -p ol ityc znych inte -
li gen cji lo kal nej zob.: P. Paw li na, „Bo�gu�dzię�kuj�cie,�Du�cha�nie�ga�ście”.�25�lat�Klu�bu�In�te�li�gen�cji�Ka�to�lic�kiej,
Tar nów 2006; J. Bar, Nie�ła�twe�dzie�się�cio�le�cia.�Po�sta�wy�spo�łecz�no�-p�ol�ityc�zne�in�te�li�gen�cji�kra�kow�skiej�w la�tach
1956–1980, Kra ków 2009.

3 Zob. M. Bie łasz ko, A.K. Pie kar ska, P. To ma sik, C. Wi la now ski, In�for�ma�cja�na�te�mat�oce�ny�dzia�łal�no�ści
Ko�ścio�ła�ka�to�lic�kie�go,�sto�wa�rzy�szeń�i or�ga�ni�za�cji�ka�to�lic�kich�oraz�in�nych�wy�znań�ob�ję�tych�pra�cą�ope�ra�cyj�ną
De�par�ta�men�tu�IV�MSW [w:] Pla�ny�pra�cy�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�na�la�ta�1972–1979, War sza wa 2007, s. 2–13. 

4 Na te mat pra cy funk cjo na riu szy Wy dzia łu IV SB i po dej mo wa nych przez nich gier ope ra cyj nych zmie rza -
ją cych do zwer bo wa nia księ ży oraz świec kich dzia ła czy ka to lic kich zob.: J. Ża ryn, A. Wit kow ski, O me�to�dach
wal�ki�z Ko�ścio�łem�pro�wa�dzo�nej�przez�pe�ere�low�skie�służ�by�bez�pie�czeń�stwa, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro -
do wej” 2003, nr 1, s. 4–23; F. Mu siał, Mil�sza�mi�śmierć�niż�współ�pra�ca, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej”
2009, nr 7, s. 45–48; P. Mil cza now ski, Ksiądz�Adolf�Choj�nac�ki, „Biu le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro  do wej” 2009,
nr 7, s. 98–102.



i środo wi ska ch5. Dla te go nie dzi wi fakt, że jesz cze pręż niej od te go cza su opra co wy wa no
dzia ła czy śro do wisk ka to lic kich do po zy ska nia agen tu ral ne go przez funk cjo na riu szy SB. 

Za in te re so wa nie wy wia dow cze SB organizacjami ka to lic ki mi mia ło róż no rod ny cha rak -
ter. Do ty czy ło ono nie tyl ko śro do wisk, któ re zor ga ni zo wa ły się ja ko sto wa rzy sze nia lu dzi
wie rzą cych i dzia ła ją cych przy Ko ście le ka to lic kim, lecz rów nież tych, któ re apro bu jąc
wiarę ka to lic ką, jednocześnie lo jal ne by ły wo bec PRL. Do ostat niej za tem gru py moż na za -
li czyć m.in. kie ro wa ne od 25 li sto pa da 1945 r. przez Bo le sła wa Pia sec kie go6 Stowa rzy sze -
nie PA X7. 

Werbunek agenturalny członków PAX realizowany był w terenie przez wojewódzkie
struktury SB w ramach działającego od stycznia 1957 r. Wydziału III, a od lipca 1962 r.
Wydziału IV8. Jed nym z wie lu przy kła dów po dej mo wa ne go wer bun ku agen tu ral ne go przez
funk cjo na riu szy Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie by ły pró by po zy ska nia na taj ne go
współ pra cow ni ka prze wod ni czą ce go Od dzia łu Wo je wódz kie go PAX w Kra ko wie Mie czy -
sła wa Sta chu ry, którego wer bu nek miał gwa ran to wać „bezpiece” bez po śred ni do pływ in for -
ma cji o planach rozwoju, paksowskich działaczach i aktualnej działalności PAX za rów no
z te re nu lo kal ne go, jak i cen tra li. Przyj dzie jed nak cze kać dłu gie la ta po szcze gól nym na -
czel ni kom Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie9 za nim zdo ła ją oni w dniu 26 lu te go
1980 r. do ko nać wer bun ku Mie czy sła wa Sta chu ry na TW ps. „M-80”10.

Mie czy sław Sta chu ra uro dził się 25 czerw ca 1925 r. we wsi Bu gaj w gmi nie Koź mi ce
Wiel kie w po wie cie kra kow ski m11. Był jed nym z dwóch sy nów Fran cisz ka i Wa le rii Pań -
czy k12. Pod czas II woj ny świa to wej po cząt ko wo miesz kał wraz z ro dzi ca mi we wsi Bu gaj,
na stęp nie od 25 wrze śnia 1940 r. do 15 grud nia 1942 r. kształ cił się w Pań stwo wej Szko le
Me cha nicz nej w Świąt ni kach Gór ny ch13. 15 grud nia 1942 r. zo stał ra zem ze szkol ny mi ko -
le ga mi wy wie zio ny do Kra ko wa, gdzie skie ro wa no go do pra cy przy pro duk cji bro ni 14. Praw -
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5 Nowe praktyki pracy operacyjnej SB, jakie zostały opracowane w 1957 r., wymuszały na funkcjo -
nariuszach bezpieczeństwa większą dbałość o pozyskanie agentury celowej tzn. nieprzypadkowej. Głów -
nym za tem po wo dem uza sad nia ją cym wer bu nek mia ła być ko niecz ność zna le zie nia od po wied nich osób
warun ku ją cych SB do tar cie do grup będących w ich ope ra cyj nym za in te re so wa niu. Zob. AIPN Kr, 028/16,
t. 1, Za da nia po sta wio ne przed apa ra tem kie row ni czym wo je wódz twa kra kow skie go Służ by Bez pie czeń stwa
Publicz ne go MO, 11 III 1957 r., k. 3–12.

6 Bo le sław Pia sec ki (1915–1979). Zob. A. Du dek, G. Py tel, Bo�le�sław�Pia�sec�ki.�Pró�ba�bio�gra�fii�po�li�tycz�-
nej, Lon dyn 1990; T. Moł da wa, Lu�dzie�wła�dzy�1944–1991.�Wła�dze�pań�stwo�we�i po�li�tycz�ne�Pol�ski�we�dług�sta�-
nu�na�dzień�28�II�1991, War sza wa 1991, s. 410. 

7 Wy mie nio na w tek ście da ta po wsta nia Sto wa rzy sze nia PAX jest umow ną ce zu rą cza so wą, któ ra łą czy się
z wy da nym w tym dniu po raz pierw szy ty go dni kiem „Dziś i Ju tro”. Był to pe rio dyk okre śla ją cy się ja ko
Katolic ki Ty go dnik Spo łecz ny „Dziś i Ju tro”, re da go wa ny przez oso by zwią za ne z Bo le sła wem Pia sec kim.
Zob. A. Du dek, G. Py tel, op.�cit., s. 151–161; C. Ku ta, op.�cit., s. 251.

8 O na sy ce niu agen tu ral nym Sto wa rzy sze nia PAX oraz je go te re no wych od dzia łów do wo dzi opra co wa nie
SB spo rzą dzo ne w 1980 r. W do ku men cie po da no, że w cen tra li PAX na 95 człon ków Sto wa rzy sze nia by ło 20
TW oraz 6 KO. Po nad to stwier dzo no, że po śród li czą ce go 339 osób Wal ne go Zgro ma dze nia PAX zna la zło się
45 TW i 13 KO. Zob. C. Ku ta, op.�cit., s. 292.

9 O na czel ni kach Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie i je go pra cy ope ra cyj nej zob. F. Mu siał, Na�czel�-
ni�cy�Wy�dzia�łu�IV�SB�w Kra�ko�wie [w:] Ko�ściół�ka�to�lic�ki�w cza�sach�ko�mu�ni�stycz�nej�dyk�ta�tu�ry�mię�dzy�bo�ha�ter�-
stwem�a agen�tu�rą, t. 1, red. J. Szcze pa niak, R. Ter lec ki, Kra ków 2007, s. 11–46. 

10 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 1–3, Tecz ka pra cy TW ps. „M-80”.
11 Zob. Ibi�dem, t. 1, Kwestionariusz (agenta, rezydenta, informatora) Mieczysława Stachury ps. „Jan”

z 20 VII 1951 r., k. 2; ibi�dem, Od ręcz ny ży cio rys Mie czy sła wa Sta chu ry z 3 II 1949 r., k. 6. 
12 Ibi�dem, t. 3, Kwe stio na riusz TW ps. „M-80”, b.d., k. 4–7. 
13 Ibi�dem, t. 1, Od ręcz ny ży cio rys TW ps. „M-80”, b.d., k. 6. 
14 Ibi�dem.



do po dob nie jesz cze pod czas przy mu so we go po by tu w Kra ko wie zdał w czerw cu 1943 r.
egza min na cze lad ni ka ślu sar skie go. Zdo by te umie jęt no ści oraz przy zna ne upraw nie nia
zawodowe po zwo li ły mu po wró cić z Kra ko wa do ro dzin ne go do mu, gdzie do cze kał za koń -
cze nia dzia łań wo jen ny ch15. W la tach 1945–1947 był ak tyw nym dzia ła czem Związ ku Mło -
dzie ży Pol skiej w gro ma dzie Koź mi ce Wiel kie 16.

Eg za min doj rza ło ści zdał w jed nym z wie lic kich li ce ów w ma ju 1947 r. W okre sie od
1 czerw ca do 23 wrze śnia 1947 r. pra co wał w okrę gu kra kow skim Związ ku Re wi zyj ne go
Spół dziel ni Rze czy po spo li tej Pol skiej. W wie ku 22 lat zo stał po wo ła ny do od by cia za sad -
ni czej służ by woj sko wej, któ rą roz po czął 24 wrze śnia 1947 r. w 16. kom pa nii puł ku pie -
cho ty w Kra ko wie, gdzie spra wo wał obo wiąz ki pi sa rza 17. 10 li sto pa da 1948 r. awan so wa -
no go do stop nia star sze go strzel ca, a od 29 stycz nia 1949 r. ka pra la WP18. Po zakończeniu
zasadniczej służby wojskowej pozostał w charakterze żołnierza zawodowego w ludowym
WP aż do października 1952 r. Praw do po dob nie podczas pobytu w wojsku Mie czy sław
Sta chu ra roz po czął stu dia pierw sze go stop nia o spe cja li za cji dzien ni kar skiej na Wy dzia le
Fi lo zo ficz no -Sp ołec znym Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie, któ re ukoń czył
w 1952 r. Na ukę kon ty nu ował na Uni wer sy te cie War szaw skim, gdzie w 1968 r. obro nił
pra cę ma gi ster ską 19.

Za koń czyw szy edu ka cję na UJ, otrzy mał w 1952 r. skie ro wa nie do pra cy w re dak cji woj -
sko wej „Na stra ży wol no ści”20, w któ rej do 28 lu te go 1954 r. peł nił funk cję re dak to ra. Od
1 mar ca 1954 r. był dzien ni ka rzem w kra kow skim od dzia le „Sło wa Po wszech ne go”, cza so -
pi sma wy da wa ne go przez Sto wa rzy sze nie PAX, na stęp nie 1 stycz nia 1955 r. od de le go wa no
go do tar now skie go od dzia łu „Sło wa Po wszech ne go”21. Dwa la ta póź niej, 27 czerw ca
1957 r., pod czas ze bra nia in au gu ra cyj ne go kra kow skie go od dzia łu PAX, ja ki po wstał
13 czerw ca 1957 r., Mie czy sław Sta chu ra zo stał po wo ła ny na sta no wi sko kie row ni ka
Oddzia łu Wo je wódz kie go PAX w Kra ko wie 22. W bliżej nieokreślonym czasie został powo -
łany na stanowisko sekretarza Wojewódzkiego Zarządu „Caritas” w Krakowie 23.

W wy bo rach do rad na ro do wych PRL w lu tym 1958 r. Mie czy sła wa Sta chu rę wy bra -
no rad nym WRN w Kra ko wie. Praw do po dob nie w tym sa mym ro ku zo stał rów nież do ko -
op to wa ny do Za rzą du Kra kow skie go To wa rzy stwa Przy jaź ni Pol sko -R adzie ckiej. War to
za zna czyć, że współ pra ca Sta chu ry z lo kal ny mi struk tu ra mi TPPR trwa ła przez ko lej ne
dzie się cio le cia. Do wo dzi te go nie tyl ko je go współ uczest nic two w skła dach Za rzą du

15 Ibi�dem.
16 Ibi�dem, Ra port na sank cję o wer bu nek w cha rak te rze in for ma to ra z 9 VII 1951 r., k. 5. 
17 Ibi�dem, Arkusz ewidencji personalnej Mieczysława Stachury z 14 II 1949 r., k. 3.
18 W kwe stio na riu szu pasz por to wym wy peł nio nym 26 III 1979 r. przez Mie czy sła wa Sta chu rę na pi sa no,

iż ostat nim nada nym mu stop niem woj sko wym był st. sierż. WP. Zob. AIPN Kr, 37/54351, Po da nie (kwe stio -
na riusz) Mie czy sła wa Sta chu ry o pasz port do KW MO w Kra ko wie z 26 III 1979 r., k. 4. 

19 Ibi�dem, Po da nie (kwe stio na riusz) Mie czy sła wa Sta chu ry o pasz port do KW MO w Kra ko wie z 26 V
1978 r., k. 8. 

20 W większości dokumentów z akt byłego TW ps. „Jan” i „M-80” znajdują się informacje o pracy
Mieczysława Stachury w krakowskiej redakcji „Żołnierza Wolności” w latach 1952–1954. W wymienionym
okresie nie było na terenie Krakowa redakcji czasopisma o takiej nazwie. Mieczysław Stachura prawdopodob-
nie pracował w redakcji „Na straży wolności”, która we wspomnianym czasie miała swoją siedzibę
w Krakowie. Dokumentem potwierdzającym to przypuszczenie jest pismo I zastępcy naczelnika ds. SB KW MO
w Krakowie mjr. Józefa Koperka z 11 VIII 1958 r. oraz odpis życiorysu Mieczysława Stachury z 13 VI 1958 r.
Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 3, Odpis życiorysu Mieczysława Stachury z 13 VI 1958 r., k. 77–78. 

21 I�bi�dem, t. 1, No tat ka służ bo wa Mie czy sła wa Sta chu ry, b.d., k. 15–18. 
22 C. Ku ta, op.�cit., s. 257. 
23 AIPN, 009/2780, t. 3, Od pis ży cio ry su Mie czy sła wa Sta chu ry z 13 VI 1958 r., k. 77–78. 
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Krakow skie go TPPR, np. w la tach sie dem dzie sią tych, ale rów nież włą cze nie go do 
23- oso b owej de le ga cji na X Kra jo wy Zjazd TPPR, ja ki zo stał za pla no wa ny na 21 kwiet -
nia 1979 r. w War sza wie 24.

Ak tyw ne uczest nic two Mie czy sła wa Sta chu ry w ży ciu spo łecz no -p ol ityc znym Kra ko wa
i wo je wódz twa kra kow skie go na prze ło mie lat pięć dzie sią tych i sześć dzie sią tych XX w.
było pre mio wa ne je go udzia łem w lo kal nych struk tu rach Fron tu Jed no ści Na ro du. W la tach
1961–1965 był człon kiem Ple num Wo je wódz kie go Ko mi te tu FJN w Kra ko wie, a w 1965 r.
wszedł w skład Pre zy dium WK FJN w Kra ko wie 25.

Kre owa na przez władze polityczne PZPR po li ty ka wy zna nio wa PRL za kła da ła współ ist -
nie nie w par la men cie ogra ni czo nej licz by przed sta wi cie li wska za nych przez sie bie sto wa -
rzy szeń ka to li ków świec kich. Ozna cza ło to każ do ra zo we wy su wa nie przez pe zet pe erow -
ców za rów no pro po zy cji kan dy da tur ze śro do wisk ka to lic kich, jak i na rzu ca nie ilo ści
przy zna nych im man da tów po sel skich. W 1965 r. przed czerw co wy mi wy bo ra mi do Sej mu
PRL IV ka den cji, na pod sta wie li sty ka to lic kich kan dy da tów na po słów prze sła nej przez
człon ka Biu ra Po li tycz ne go KC PZPR Ze no na Klisz kę 26, za twier dzo na zo sta ła oso ba Mie -
czy sła wa Sta chu ry 27. Był on jed nym z pię ciu pak sow skich dzia ła czy, któ rzy zo sta li za pro -
po no wa ni do po sel skie go man da tu28. Mie czy sław Sta chu ra z powodzeniem ubie gał się
o man dat Sej mu PRL z okrę gu wy bor cze go nr 54 w Koź lu, ja ko bez par tyj ny dzia łacz Sto -
wa rzy sze nia PA X29. Uczest ni czył w pra cach ko mi sji sej mo wych: Ko mu ni ka cji i Łącz no ści
oraz Rol nic twa i Prze my słu Spo żyw cze go 30. 

Ko lej ny raz kandydatura Mie czy sława Sta chu ry zo stała zgło szona przez Ka zi mie rza
Bar ci kow skie go 31, któ ry do 23 lu te go 1980 r. był I se kre ta rzem Ko mi te tu Kra kow skie go

24 Zob. Spra�woz�da�nie�z XIII�wo�je�wódz�kiej�kon�fe�ren�cji�spra�woz�daw�czo�-w�ybo�rczej�Za�rzą�du�Kra�kow�skie�go
To�wa�rzy�stwa�Przy�jaź�ni�Pol�sko�-R�adzie�ckiej [w:] XIII�kon�fe�ren�cja�spra�woz�daw�czo�-w�ybo�rcza�Za�rzą�du�Kra�kow�-
skie�go�To�wa�rzy�stwa�Przy�jaź�ni�Pol�sko�-R�adzie�ckiej, Kra ków, b.d.w., s. 5; Za�rząd�Kra�kow�ski�To�wa�rzy�stwa�Przy�-
jaź�ni�Pol�sko�-R�adzie�ckiej�[w:] XIII�kon�fe�ren�cja�spra�woz�daw�czo�-w�ybo�rcza…, s. 18–19; De�le�ga�ci�na�X�Kra�jo�wy
Zjazd�TPPR [w:] XIII�kon�fe�ren�cja�spra�woz�daw�czo�-w�ybo�rcza…, s. 20; X�Kra�jo�wy�Zjazd�TPPR, „Biu le tyn In -
for ma cyj ny TPPR”, Kra ków 1979, s. 8–9. 

25 Zob. APKr, FJN 1, Prze krój po li tycz ny i so cjal ny WK FJN w Kra ko wie, s. 697. 
26 Ze non Klisz ko (1908–1989), praw nik. W la tach 1931–1938 czło nek KPP, od 1942 r. PPR. Od 15 XII

1948 r. czło nek na czel nych władz po li tycz nych PZPR. Wię cej zob. T. Moł da wa, op.�cit., s. 373. 
27 Zob. A. Frisz ke, Ko�ło�po�słów�„Znak”�w Sej�mie�PRL�1957–1976, War sza wa 2002, s. 435–436. 
28 Zob. A. Du dek, G. Py tel, op.�cit., s. 284. 
29 Zob. Mo ni tor Rzą do wy z 5 VI 1965 r., nr 29, poz. 157.
30 Zob. http://or ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf, 15 IX 2010 r. 
31 Ka zi mierz Bar ci kow ski (ur. 1927 r.), dzia łacz ko mu ni stycz ny. W 1950 r. ab sol went Wyż szej Szko ły Go -

spo dar stwa Wiej skie go w Ło dzi. W 1962 r. dok tor na uk eko no micz nych. Od 1953 r. czło nek PZPR. W la tach
1954–1956 za stęp ca re dak to ra na czel ne go „Iskry”. Od li sto pa da 1956 r. do stycz nia 1957 r. se kre tarz ZG ZMP.
W la tach 1965–1968 re dak tor na czel ny „Ży cia Par tii”. W la tach 1965–1969 po seł IV ka den cji Sej mu PRL,
kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go w Ja ro sła wiu. Uczest ni czył w pra cach sej mo wych ko mi sji: Oświa ty i Na -
uki, Rol nic twa i Prze my słu Spo żyw cze go. Od 26 li sto pa da 1965 r. do 23 li sto pa da 1968 r. za stęp ca kie row ni -
ka Wy dzia łu Or ga ni za cyj ne go KC PZPR. W la tach 1968–1970 I se kre tarz KW PZPR w Po zna niu. Od li sto -
pa da 1968 r. do stycz nia 1990 r. czło nek KC PZPR. W la tach 1969–1972 po seł V ka den cji Sej mu PRL,
kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go w Lesz nie. Uczest ni czył w pra cach sej mo wej Ko mi sji Rol nic twa i Prze my -
słu Spo żyw cze go. W la tach 1972–1976 po seł VI ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go
w Star gar dzie Szcze ciń skim. Uczest ni czył w pra cach sej mo wej Ko mi sji Rol nic twa i Prze my słu Spo żyw cze -
go. W la tach 1976–1980 po seł VII ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go w Go rzo wie Wiel -
ko pol skim. Od 10 grud nia 1977 r. do 23 lu te go 1980 r. I se kre tarz Komitetu Krakowskiego PZPR. Od lu te go
do paź dzier ni ka 1980 r. wi ce pre mier PRL. W la tach 1980–1985 po seł VIII ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał
z okrę gu wy bor cze go w Sie dl cach. Od paź dzier ni ka 1980 r. do li sto pa da 1985 r. czło nek Ra dy Pań stwa. 
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PZPR, a na stęp nie wi ce pre mie rem PRL32. 23 mar ca 1980 r. Sta chu ra po now nie kan dy do -
wał do sej mu ja ko bez par tyj ny dzia łacz PAX z okrę gu wy bor cze go nr 34 Kra ków -w oje -
wództw o33. Pod czas VIII ka den cji Sej mu PRL w la tach 1980–1985 uczest ni czył w pra cach
ko mi sji sej mo wych: Ko mu ni ka cji i Łącz no ści; Rol nic twa i Prze my słu Spo żyw cze go; Skarg
i Wnio sków; Nad zwy czaj nej do roz pa trze nia pro jek tu ustaw o Spół dziel niach i ich Związ -
kach; Rol nic twa, Go spo dar ki Żyw no ścio wej i Le śnic twa oraz Nad zwy czaj nej do roz pa trze -
nia pro jek tu usta wy – or dy na cji wy bor czej do Sej mu PRL.

Ostat ni raz po słem do Sej mu PRL zo stał w paź dzier ni ku 1985 r. Tak że i tym ra zem kan -
dy do wał ja ko bez par tyj ny dzia łacz Sto wa rzy sze nia PAX z okrę gu wy bor cze go nr 34 Kra -
ków -N owa Hu ta. Pod czas spra wo wa nia obo wiąz ków po sel skich Mie czy sław Sta chu ra
uczest ni czył w pra cach ko mi sji sej mo wych: Rol nic twa, Le śnic twa i Go spo dar ki Żyw no -
ścio wej, Trans por tu i Łącz no ści (od XII 1987 r. Trans por tu, Że glu gi i Łącz no ści), Ochro ny
Śro do wi ska i Za so bów Na tu ral ny ch34. Po prze mia nach ustro jo wych w 1989 r. nie brał już
ak tyw ne go udzia łu w ży ciu po li tycz nym wo je wódz twa kra kow skie go oraz kra ju. Zmarł
w lu tym 2008 r.

Do pra cy agen tu ral nej Mie czy sław Sta chu ra po raz pierw szy zo stał zwer bo wa ny pod -
czas peł nie nia za wo do wej służ by woj sko wej w Kra ko wie. 10 lip ca 1954 r. por. Chmie -
la rz35, star szy ofi cer Sek cji 1 Okrę go we go Za rzą du In for ma cji nr 5 Okrę gu Woj sko we go
w Kra ko wie, po zy skał go na uczu ciach pa trio tycz nych ja ko in for ma to ra ps. „Jan”36. W bli -
żej nie okre ślo nym cza sie „Jan” zo stał za re je stro wa ny przez ewi den cję In for ma cji Woj sko -
wej pod nu me rem 3636137. Pra ca agen tu ral na Mie czy sła wa Sta chu ry by ła po cząt ko wo
ukie run ko wa na na gro ma dze nie in for ma cji z ob sza ru kan ce la rii Stu dium Woj sko we go przy
Wyż szej Szko le Eko no micz nej w Kra ko wie, gdzie peł nił funk cję kie row ni ka. Praw do po -
dob nie w la tach póź niej szych agen tu ral na dzia łal ność mo gła być zwią za na z re dak cją
„Na straży wolności”. Z okre su współ pra cy Mie czy sła wa Sta chu ry z wy wia dem woj sko -
wym w la tach 1951–1954 w ak tach pra cy in for ma to ra ps. „Jan” nie za cho wa ły się żad ne
ra por ty i do no sy.

W oce nie za stęp cy sze fa Wy dzia łu I Okrę go we go Za rzą du In for ma cji nr 5 Okrę gu Woj -
sko we go w Kra ko wie kpt. Ka czo row skie go 38 in for ma tor ps. „Jan” „za czas współ pra cy
z or ga na mi in for ma cji MON wy ka zał się ja ko sła by taj ny współ pra cow nik. Po waż niej szych
ma te ria łów ni gdy nie do star czał, na wet in for ma cyj nych. Sta le twier dził, że nic złe go nie

W la tach 1985–1989 po seł IX ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z li sty kra jo wej. Uczest ni czył w pra cach sej -
mo wych ko mi sji: Nad zwy czaj nej do roz pa trze nia pro jek tów ustaw zwią za nych z re ali za cją dru gie go eta pu re -
for my spo łecz nej, Nad zwy czaj nej do roz pa trze nia pro jek tu usta wy o sto sun ku Pań stwa do Ko ścio ła ka to lic -
kie go, o gwa ran cji wol no ści su mie nia i wy zna nia oraz ubez pie cze niach spo łecz nych du chow nych. Od
li sto pa da 1985 r. do lip ca 1989 r. za stęp ca prze wod ni czą ce go Ra dy Pań stwa. Zob. Kto�jest�kim�w Pol�sce�1984.
In�for�ma�tor�bio�gra�ficz�ny, War sza wa 1984, s. 36; T. Moł da wa, op.�cit., s. 333; W. Ja now ski, A. Ko chań ski, In�-
for�ma�tor�o struk�tu�rze�i ob�sa�dzie�per�so�nal�nej�cen�tral�ne�go�apa�ra�tu�PZPR�1948–1990, War sza wa 2000, s. 124;
http://or ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf, 28 IV 2011 r. 

32 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 3, Elek tro nicz ny Sys tem Ewi den cji Za in te re so wań Ope ra cyj nych (ESE ZO).
Mel du nek ope ra cyj ny nada ny 29 II 1980 r., k. 16. 

33 Mo ni tor Rzą do wy z 26 III 1980 r. nr 9, poz. 37. 
34 Zob. Sejm�Polskiej�Rzeczypospolitej�Ludowej:�IX�kadencja, Warszawa 1986, s. 462. 
35 Brak bliż szych da nych.
36 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 1, Raport o dokonanym werbunku Mieczysława Stachury z 12 VII 1951 r.,

k. 8. 
37 Ibi�dem, Cha rak te ry sty ka in for ma to ra ps. „Jan” spo rzą dzo na 30 I 1954 r., k. 16. 
38 Brak bliż szych da nych. 
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zauwa żył, a cha rak te ry zu jąc lu dzi, z któ ry mi się sty kał, za wsze mó wił o nich jako o bar dzo
do brych pa trio tach i pra cow ni kach”39.

W związ ku ze zmia ną miej sca pra cy Mie czy sła wa Sta chu ry po sta no wie niem za stęp cy
sze fa Wy dzia łu I OZI nr 5 w Kra ko wie 30 stycz nia 1954 r. prze sła no przez Sek cję 7 Za -
rzą du In for ma cji War szaw skie go Okrę gu Woj sko we go tecz kę per so nal ną in for ma to ra
ps. „Jan” do Wo je wódz kie go Urzę du Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w Kra ko wie40. Praw do -
po dob ną przy czy ną ta kie go po stę po wa nia mo gła być chęć dal sze go agen tu ral ne go wy ko -
rzy sta nia Sta chu ry ja ko dzien ni ka rza „Sło wa Po wszech ne go”. W bliżej nieokreślonym
czasie Mie czy sław Sta chu ra zo stał na wnio sek Wy dzia łu VI Wo je wódz kie go Urzę du do
spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w Kra ko wie za re je stro wa ny przez Wy dział II
WUdsBP w Kra ko wie ja ko in for ma tor ps. „Jan”. Jednocześnie pomiędzy 19 a 22 stycznia
1955 r. podjęto w Tarnowie nieudaną próbę nawiązania kontaktu pomiędzy funkcjo -
nariuszem Wydziału VI WUdsBP w Krakowie a informatorem ps. „Jan”. 29 stycz nia 1955 r.
Sek cja 3 Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra ko wie pod ję ła kon takt z „Janem”, po le ca jąc mu opi -
sać sy tu ację na te re nie po wia tu tar now skie go 41. Za da nia te go Stachu ra jed nak nie wy ko -
nał, a na spo tka niu z funk cjo na riu sza mi or ga nów bez pie czeń stwa 12 lu te go 1955 r. za żą -
dał pod ję cia z nim jaw nej współ pra cy42. W ce lu kon tro li za cho wa nia i po glą dów
po li tycz nych Mie czy sła wa Sta chu ry w okre sie od stycz nia do lu te go 1955 r. był on spraw -
dza ny przez agen ta ps. „15”43. W opar ciu o je go ra por ty otrzy ma no wia do mość o pla no -
wa nym zde kon spi ro wa niu się Mie czy sła wa Sta chu ry m.in. przed An drze jem Mi cew skim44,
dzia ła czem politycznym PAX w War sza wie 45. 

Przy pusz cze nia TW ps. „15” do ty czą ce ujaw nie nia się Sta chu ry przed Micewskim mia -
ły się w nie dłu gim cza sie speł ni ć46. W na wią za niu do te go zda rze nia za stęp ca na czel ni ka

39 AIPN Kr, 009/2780, t. 1, Cha rak te ry sty ka in for ma to ra ps. „Jan” spo rzą dzo na 30 I 1954 r., k. 16.
40 Ibi�dem, Po sta no wie nie o prze sła niu tecz ki per so nal nej in for ma to ra ps. „Jan” z 30 I 1954 r., k. 9. 
41 Ibi�dem, Pi smo adresowane do in spek to ra De par ta men tu VI KdsBP w War sza wie spo rzą dzo ne przez

naczel ni ka Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra ko wie kpt. Sta ni sła wa Flor ka, b.d., k. 14. 
42 Ibi�dem. W raporcie z 24 I 1955 r. (w dokumencie błędna data roczna 1954 r.), który został przedłożony

przez funkcjonariusza Wydziału VI WUdsBP w Kra ko wie do zatwierdzenia por. Pawłowi Lebiedziowi,
kierownikowi Sekcji 3 Wydziału VI WUdsBP w Krako wie, opisany został szczegółowo plan nawiązania kon-
taktu ze Stachurą. Projekt przewidywał wezwanie infor matora ps. „Jan” 22 I 1955 r. do komisariatu MO
w Tarnowie pod pozorem złożenia zeznań w spra wie kradzieży rzeczy na szkodę kolegi z pracy Mieczysława
Stachury. Pomimo zawiadomienia Stachura nie stawił się w wyzna czonym dniu, motywując swoją nieobec-
ność ważnym wyjazdem służbowym do Warszawy. Zob. AIPN Kr, 010/11064, t. 1, Kwestionariusz ewiden-
cyjno-opera cyjny krypt. „Ogrodnik” na Anto niego Gładysza, Raport funkcjonariusza Wydziału VI WUdsBP
w Krakowie z zaplanowanych czynności do wykonania w Tarnowie w dniach 19, 20 i 22 I 1954 r., k. 99–100.

43 Brak bliż szych da nych. 
44 An drzej Mi cew ski (1926–2004), praw nik. Żoł nierz AK. Dzia łacz Sto wa rzy sze nia PAX, po Paź dzier -

ni ku ’56 wy stą pił ze Sto wa rzy sze nia PAX, je den ze współ twór ców mie sięcz ni ka „Więź”. W okre sie sta nu
wo jen ne go czło nek Pry ma sow skiej Ra dy Spo łecz nej. Od 1993 r. po seł II ka den cji Sej mu RP. W la tach sie -
dem dzie sią tych pozyskany przez De par ta ment IV MSW ja ko TW ps. „Hi sto ryk”, a póź niej ps. „Mi chal ski”.
Wię cej zob. C. Ku ta, op.� cit., s. 56; P. Ada mo wicz, A. Ka czyń ski, „Hi�sto�ryk”, http://nini wa2.cba.pl/mi -
cewski_agent.htm, 15 IX 2010 r. 

45 AIPN Kr, 009/2780, t. 1, Pismo naczelnika Wydziału VI WUdsBP w Kra ko wie kpt. Sta ni sła wa Flor ka
do in spek to ra De par ta men tu VI KdsBP w Warszawie, b.d., k. 14. 

46 W oce nie Ce cy lii Ku ty Mie czy sław Sta chu ra zde kon spi ro wał się przed sa mym Bo le sła wem Pia sec -
kim. Po gląd ten wy da je się być jak naj bar dziej słusz ny, al bo wiem tyl ko Pia sec ki po sia dał au to ry tet i śmia -
łość roz mo wy z funk cjo na riu sza mi SB. Do dat ko wo o słusz no ści owe go stwier dze nia mo że świadczyć póź -
niej sza po sta wa Pia sec kie go, któ ry uwa żał Sta chu rę za swo je go za ufa ne go pra cow ni ka. Zob. C. Ku ta,
op. cit., s. 285. 
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Wy dzia łu I De par ta men tu VI KdsBP w War sza wie kpt. Ed mund Błasz cza k47 2 ma ja 1955 r.
wy słał pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra ko wie z na ka zem do ko na nia roz -
mo wy we dług opra co wa ne go w pi śmie sche ma tu 48. Osta tecz nie 28 paź dzier ni ka 1955 r.
funk cjo na riusz WUdsBP w Kra ko wie prze pro wa dził z Mie czy sła wem Sta chu rą roz mo wę
ostrze gaw czą o mo gą cych gro zić mu kon se kwen cjach praw nych z fak tu ujaw nie nia swo jej
współ pra cy z or ga na mi bez pie czeń stwa. Na wnio sek Sek cji 3 Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra -
ko wie 29 paź dzier ni ka 1955 r. in for ma tor ps. „Jan” zo stał wy eli mi no wa ny z czyn nej sie ci
agen tu ral nej, a je go tecz ka per so nal na o sygn. 36361 zo sta ła 19 li sto pa da 1955 r. prze sła na
do ar chi wum Wy dzia łu X WUdsBP w Kra ko wie 49. 21 XI 1955 r. Wy dział X WUdsBP
w Kra ko wie za no to wał zło że nie akt Mie czy sła wa Sta chu ry do ar chi wum, gdzie nada no im
sygn. 2955950.

W la tach 1955–1980 Mie czy sław Sta chu ra na dal po zo sta wał w za in te re so wa niu or ga nów
bez pie czeń stwa w Kra ko wie. In for ma cje o je go oso bie zbie ra ne by ły przez taj nych współ -
pra cow ni ków, m.in. „An drze ja”51, „Oska ra”52, „Piw ko” 53, „Wła dy sła wa”54 oraz „15”. 

47 Ed mund Błasz czak (ur. 1925 r.). Awan se: chor. od 22 VII 1946 r.; ppor. od 22 XII 1947 r.; por. od 18 VII
1949 r.; kpt. od 21 VII 1951 r.; mjr od 27 XII 1955 r.; mjr MO 1 II 1957 r.; ppłk MO od 22 VI 1963 r.; płk MO
od 31 V 1968 r. Prze bieg służ by: od 31 I 1945 r. bry ga dier wy wia du Sek cji 7 Wy dzia łu I WUBP w Rze szo -
wie; od 27 II 1946 r. star szy re fe rent p.o. kie row ni ka Sek cji 2 Wy dzia łu III A WUBP w Rze szo wie; od 15 VI
1946 r. p.o. na czel ni ka Wy dzia łu „A” WUBP w Rze szo wie; od 25 VII 1947 r. p.o. na czel ni ka Wy dzia łu „A”
WUBP w Lu bli nie; od 15 I 1950 r. na czel nik Wy dzia łu „A” WUBP w Lu bli nie; w 1950 r. ab sol went Szko ły
Pod wyż sze nia Kwa li fi ka cji Ak ty wu Kie row ni cze go przy MBP; od 1 XII 1950 r. kie row nik Sek cji 1 Wy dzia -
łu III Depar ta men tu V MBP; od 1 IV 1951 r. kie row nik Sek cji 1 Wy dzia łu V De par ta men tu V MBP; od 15 I
1951 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu I De par ta men tu XI MBP; od 1 IV 1955 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia -
łu I De par ta men tu VI MBP; od 1 IX 1956 r. od da ny do dys po zy cji De par ta men tu Kadr i Szko le nia MBP; od
15 IX 1956 r. star szy in spek tor ope ra cyj ny In spek to ra tu Szkół Wy dzia łu III De par ta men tu Kadr; od 28 XI
1956 r. star szy ofi cer tech ni ki ope ra cyj nej Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW; od 1 I 1957 r. kie row nik Sek -
cji 1 Wy dzia łu IV Biu ra „T”; od 1 VI 1963 r. star szy in spek tor Wy dzia łu III ZOW MSW; od 1 III 1965 r. star -
szy in spek tor Wy dzia łu II Z. I MSW, na stęp nie star szy in spek tor Wy dzia łu III Z. I MSW; od 1 XI 1968 r. star -
szy in spek tor Wy dzia łu I Z. I MSW; od 15 IX 1972 r. star szy in spek tor w Gru pie do zle ceń spe cjal nych
De par ta men tu IV MSW; od 15 II 1977 do 31 VIII 1979 r. in spek tor Gru py V De par ta men tu III „A” MSW (cza -
so wy etat nie jaw ny w CSRS); od 1 IX 1979 r. star szy in spek tor Wy dzia łu IV De par ta men tu IV MSW; od 1 III
1981 r. star szy in spek tor Wy dzia łu VIII De par ta men tu IV MSW; od 1 XII 1984 r. star szy in spek tor Gru py In -
spek to rów De par ta men tu VI MSW; 16 V 1987 r. zwol nio ny z re sor tu. Przy na leż ność par tyj na: od 6 I 1945 r.
PPR, a od grud nia 1948 r. PZPR. AIPN, 0604/914, Ak ta oso bo we Eu ge niu sza Błasz czy ka.

48 AIPN Kr, 009/2780, t. 1, Pi smo za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu I De par ta men tu VI KdsBP w War sza wie
do na czel ni ka Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra ko wie z 2 V 1955 r., k. 12–13 oraz do ku ment nr 4.

49 Zob. ibi�dem, Po sta no wie nie o prze ka za niu, prze sła niu tecz ki per so nal nej lub zło że niu jej do ar chi wum
z 29 X 1955 r., k. 20. 

50 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu VI WUdsBP w Kra ko wie kpt. Sta ni sła wa Flor ka do na czel ni ka
Wydzia łu X WUdsBP w Kra ko wie z 19 XI 1955 r., k. 21. 

51 TW ps. „An drzej” – Jan Wa na to wicz (ur. 1932 r.). Pod czas II woj ny świa to wej wy sie dlo ny wraz z rodzi -
ca mi z Gdy ni do Kra ko wa. Na prze ło mie 1943 i 1944 r. roz po czął na ukę w taj nym gim na zjum pro wa dzo nym
przez re demp to ry stów. W la tach 1947–1949 dzia łacz Ka to lic kie go Sto wa rzy sze nia Mło dzie ży Mę skiej Ar chi -
die ce zji Kra kow skiej, gdzie peł nił funk cję m.in. pre ze sa Od dzia łu Dziel ni co we go Kra ków -Po dg órze. Od
1948 r. uczęsz czał do Li ceum Pe da go gicz ne go w Kra ko wie, w 1950 r. zdał ma tu rę. Po za koń cze niu na uki
otrzy mał na kaz pra cy w cha rak te rze na uczy cie la w pow. li ma now skim. W związ ku ze zły mi wa run ka mi by -
to wy mi po wró cił do Kra ko wa i pod jął pra cę na uczy cie la w Do mu Dziec ka PPB w Wi śle. Stu dent na Wy dzia -
le Fi lo zo ficz no -H ist oryc znym UJ. Praw do po dob nie jesz cze w 1956 r. pod jął pra cę w re dak cji kra kow skie go
od dzia łu „Sło wa Po wszech ne go”. Po wo dem ope ra cyj ne go za in te re so wa nia oso bą Ja na Wa na to wi cza przez
orga ny bez pie czeń stwa mo gła być wy ko ny wa na przez nie go przez pięć mie się cy pra ca ma szy ni sty w ku rii
kra kow skiej. Jan Wa na to wicz 18 XI 1955 r. zo stał zwer bo wa ny przez WUdsBP w Kra ko wie ja ko in for ma tor
ps. „An drzej”. W pra cy agen tu ral nej ukie run ko wa ny był na zbie ra nie in for ma cji o dzia ła czach śro do wi ska 
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W związ ku z po le ce niem De par ta men tu III MSW ob ję cia Sto wa rzy sze nia PAX ope ra cyj -
nym za in te re so wa niem 3 czerw ca 1958 r. Mie czy sław Sta chu ra zo stał wstęp nie opra co wa ny
przez funk cjo na riu sza Wy działu III SB KW MO w Kra ko wie por. Sta ni sła wa To po ra 55 ja ko
kan dy dat do wer bun ku 56. W wy ni ku prze pro wa dzo nej w póź niej szym cza sie ana li zy tecz ki per -
so nal nej by łe go in for ma to ra ps. „Jan” 5 grud nia 1958 r. od stą pio no od re ali za cji pla nu 57. Oba -
wia no się bo wiem po now nej de kon spi ra cji Sta chu ry przed wła dza mi Sto wa rzy sze nia PA X58. 

kato li ków świec kich z te re nu Kra ko wa. Pod wpły wem prze mian spo łecz no -p ol ityc znych w paź dzier ni ku
1956 r. Wa na to wicz zre zy gno wał z dal szej współ pra cy z Wy dzia łem VI WUdsBP w Kra ko wie. 10 XII 1957 r.
po now nie od mó wił pod ję cia współ pra cy z Wy dzia łem III SB KW MO w Kra ko wie. W związ ku z jed no znacz -
ną posta wą Jana Wa na to wi cza 26 II 1958 r. Wy dział III SB KW MO w Kra ko wie po sta no wił wy eli mi no wać
„Andrze ja” z sie ci agen tu ral nej, a je go ak ta prze słać do ar chi wum. Zło żo nym do ku men tom – tecz ce per so nal -
nej in for ma to ra ps. „An drzej” i tecz ce pra cy – nada no sy gna tu rę ar chi wal ną 4303. Zob. AIPN Kr, 009/5774,
Teczka personalna inf. „Andrzej”, Odręczny życiorys Jana Wanatowicza, b.d., k. 7; ibi�dem, Zo bo wią za nie do
współ pra cy z or ga na mi bez pie czeń stwa w cha rak te rze in for ma to ra ps. „An drzej” z 18 XI 1955 r., k. 10; ibi�dem,
Postanowienie o prze kazaniu teczki personalnej informatora ps. „Andrzej” do archiwum z 26 II 1958 r., k. 15. 

52 Brak bliż szych da nych. 
53 TW ps. „Piw ko” (in for ma tor ps. „Piw ko”) zo stał 23 X 1956 r. za re je stro wa ny w dzien ni ku re je stra cyj -

nym WUdsBP w Kra ko wie pod nu me rem 5334. Praw do po dob nie 23 III 1959 r. wy łą czo no go z sie ci agen tu -
ral nej SB w Kra ko wie i prze ka za no do War sza wy. Zob. AIPN Kr, 041/51, Dzien nik re je stra cyj ny sie ci agen -
tu ral nej b. WUdsBP/KW MO w Kra ko wie za la ta 1955–1960, poz. 5334. 

54 TW ps. „Wła dy sław” (wcze śniej in for ma tor ps. „Sta ni sław”, a póź niej KO „Wła dy sław”) – Sta ni sław
Fa li szew ski (ur. 1900 r.). Pod czas II woj ny świa to wej mjr II Kor pu su Pol skie go. Kie row nik ad mi ni stra cyj ny
kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX. Z uwa gi na nie za cho wa nie się akt do ty czą cych Sta ni sła wa
Faliszew skie go trud no w jed no znacz ny spo sób wska zać mo ment, kie dy or ga ny bez pie czeń stwa za czę ły się
nim in te re so wać. Na wnio sek Wy dzia łu IV WUBP w Kra ko wie 31 VII 1952 r. zo stał za re je stro wa ny w dzien -
ni ku ar chi wal nym pod nu me rem 4370 przez Wy dział II WUBP w Kra ko wie praw do po dob nie ja ko in for ma tor
ps. „Sta ni sław”. 18 II 1953 r. po now nie za re je stro wa ny w dzien ni ku ar chi wal nym pod nu me rem 13466. Na
wnio sek Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie 26 X 1962 r. Wy dział „C” SB KW MO w Kra ko wie za re je -
stro wał w dzien ni ku re je stra cyj nym Sta ni sła wa Fa li szew skie go ja ko TW ps. „Wła dy sław” pod nu me rem 2449.
10 IX 1969 r. Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie zmie nił ka te go rię agen tu ral nej współ pra cy Fa li szew skie go
na KO. Osta tecz nie 21 XI 1972 r. Sta ni sła w Fa li szewski został zdję ty z ewi den cji agen tu ral nej kra kow skiej
„bez pie ki”, a je go ak ta za re je stro wa no w dzien ni ku ar chi wal nym pod nu me rem 13466. Zob. AIPN Kr, 080,
Kar to te ka znisz cze nio wa b. KW MO/WUSW w Kra ko wie, Kar ta E-O4/52 do ty czą ca Sta ni sła wa Fa li szew skie -
go z 19 III 1973 r.; AIPN Kr, 0120, Kar to te ka za gad nie nio wa b. WUSW w Kra ko wie, Kar ta za gad nie nio wa
do ty czą ca Sta ni sła wa Fa li szew skie go, b.d.; AIPN Kr, 085, Kar to te ka od two rze nio wa pseu do ni mów b. WUSW
w Kra ko wie, Kar ta EO-55/73 do ty czą ca TW ps. „Wła dy sław”; AIPN Kr, 00175/3, Dzien nik ar chi wal ny
b. WUSW w Kra ko wie, Dział I, poz. 13466; AIPN Kr, 00175/2, Dzien nik ar chi wal ny b. WUSW w Kra ko wie,
Dział I, poz. 4370; AIPN Kr, 00201/1, Dzien nik re je stra cyj ny b. WUSW w Kra ko wie, poz. 2449; C. Ku ta,
op. cit., s. 298. 

55 Sta ni sław To pór (ur. 1925 r.), funk cjo na riusz Wy dzia łu III SB KW MO w Kra ko wie. Zob. W. Fra zik,
F. Mu siał, M. Szpyt ma, M. We nklar, Lu�dzie�bez�pie�ki�wo�je�wódz�twa�kra�kow�skie�go.�Ob�sa�da�sta�no�wisk�kie�row�-
ni�czych�Urzę�du�Bez�pie�czeń�stwa�i Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa�w wo�je�wódz�twie�kra�kow�skim�w la�tach�1945–1990,
Kra ków 2007, s. 517–518. 

56 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 3, Ra port por. Sta ni sła wa To po ra o ze zwo le nie na opra co wa nie kan dy da ta
do wer bun ku w cha rak te rze in for ma to ra z 3 VI 1958 r., k. 72–73. 

57 Ibi�dem, Cha rak te ry sty ka Mie czy sła wa Sta chu ry z 13 VII 1958 r., k. 75–77. 
58 Moż li wość po now nej de kon spi ra cji Mie czy sła wa Sta chu ry w 1958 r. przed wła dza mi po li tycz ny mi Sto -

wa rzy sze nia PAX by ła re al na rów nież z in ne go po wo du. Przy czy ną mogła być ne ga tyw na po sta wa Bo le sła wa
Pia sec kie go wo bec dzia łań agen tu ral nych funk cjo na riu szy SB po śród dzia ła czy Sto wa rzy sze nia PAX. Pia sec -
ki miał ust nie prze strzec wszyst kich pak sow ców, by nie po dej mo wa li współ pra cy z or ga na mi bez pie czeń stwa
PRL. In for ma cję na ten te mat funk cjo na riu sze Wy dzia łu III SB KW MO w Kra ko wie po sia da li już co naj mniej
od grud nia 1957 r. od Ja na Wa na to wi cza (in for ma tor ps. „An drzej”). Zob. AIPN Kr, 009/5774, Teczka per-
sonalna inf. „Andrzej”, Raport z 11 XII 1957 r. por. Feliksa Sasnala funkcjonariusza Wydziału III WUdsBP
w Krakowie ze spotkania z informatorem ps. „Andrzej” 10 XII 1957 r., k. 11–12.
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Na wnio sek Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie 8 lu te go 1971 r. Wy dział „C” KW MO
w Kra ko wie za re je stro wał pod nu me rem 9978 kwe stio na riusz ewi den cyj ny krypt. „Pre zes” do -
ty czą cy Mie czy sła wa Sta chu ry 59. Od tego momentu, aż przez dziewięć następnych lat,
krakowska „bezpieka” prowadziła z Mieczysławem Stachurą tzw. dialog polityczno-opera-
cyjny, celem którego było nie tylko ciągłe sondowanie poprzez permanentne rozmowy figu-
ranta z kolejnymi naczelnikami Wydziału IV SB możliwości zwerbowania szefa Oddziału PAX
w Krakowie, ale i operacyjne pozyskanie wiedzy na temat faktów i działaczy Stowarzyszenia
PAX w PRL60. Osta tecz nie 20 lu te go 1980 r. na pod sta wie de cy zji Wy dzia łu IV SB KW MO
w Kra ko wie Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie w dzien ni ku ar chi wal nym pod pozycją 9978
zmie nił ka te go rię spra wy z KE krypt. „Pre zes” na spra wę KTW61. Peł niąc funk cję prze wod ni -
czą ce go Oddziału Wo je wódz kie go Sto wa rzy sze nia PAX w Kra ko wie, Mie czy sław Sta chu ra 26
lu te go 1980 r. zo stał po zy ska ny przez na czel ni ka Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie ppłk.
Jó ze fa Bie la do pra cy agen tu ral nej ja ko TW ps. „M-80”62. Praw do po dob ną przy czy ną zgo dy
Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie na wer bu nek Sta chu ry był brak w oce nie kra kow skiej
„bez pie ki” za gro że nia de kon spi ra cji po zy ski wa ne go, za czym mo gła prze ma wiać tak że śmierć
Bo le sła wa Pia sec kie go w 1979 r. Na wnio sek Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie 29 lu te -
go 1980 r. Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie pod nu me rem re je stra cyj nym 9978 wpi sał Mie -
czy sła wa Sta chu rę ja ko TW ps. „M-80”63. Nada ny Sta chu rze pseu do nim nie był w ocenie hi -
sto ry ka Ce cy lii Ku ty ja kimś szcze gól nie za kon spi ro wa nym akro ni mem. Li te ra „M” była
pierw szą li te rą je go imie nia, a licz ba „80” to da ta rocz na po zy ska nia 64. 

W okresie swojej współpracy w latach 1980–1984 Mieczysław Stachura jako TW ps.
„M-80”, będąc w tym czasie posłem na sejm VIII kadencji, składał ustne raporty naczel-
nikowi Wydziału IV SB KW MO w Krakowie z bieżącej pracy krakowskiego
Stowarzyszenia PAX65. W nie wiel kiej licz bie za cho wa nych do nie sień nie ma żad nych in -
for ma cji do ty czą cych pie nięż ne go wy na gra dza nia otrzy my wa ne go za współ pra cę z or ga na -
mi bez pie czeń stwa PRL. Na le ży rów nież pod kre ślić, iż Sta chu ra w oma wia nym cza sie był
w szcze gól ny spo sób trak to wa ny przez swo je go ofi ce ra pro wa dzą ce go, z któ rym po pew -
nym cza sie prze szedł na „ty”66. War to do dat ko wo wspomnieć, iż pod czas współ pra cy Sta -
chu ra był pod mio tem za in te re so wa nia agen tu ral ne go, m.in.: „An te usza”67, „Nel so na”68,
„Paw łow skie go”69 i „Wik to ra”70. 

59 Zob. AIPN Kr, 00201/1, Dzien nik re je stra cyj ny WUSW w Kra ko wie, poz. nr 9978; AIPN Kr, 089, Kar -
to te ka od two rze nio wa kryp to ni mów WUSW w Kra ko wie, Kar ta do ty czą ca kwe stio na riu sza ewi den cyj ne go
„Pre zes”, KR 9978. 

60 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 3, Raport z 19 II 1980 r. ppłk. Józefa Biela naczelnika Wydziału IV SB KW
MO w Krakowie o zezwolenie na opracowanie w charakterze kandydata na TW Mieczysława Stachury, k. 11–13. 

61 Zob. AIPN Kr, 00201/1, Dzien nik re je stra cyj ny WUSW w Kra ko wie, poz. nr 9978. 
62 Jó zef Biel (1934–1987), od 16 VII 1976 r. na czel nik Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie. Zob.

W. Fra zik, F. Mu siał, M. Szpyt ma, M. We nklar, op.�cit., s. 124–125. 
63 Zob. do ku ment nr 9. 
64 Zob. C. Ku ta, op.�cit., s. 285. 
65 Zob. AIPN Kr, 009/2780, t. 2, No tat ka służ bo wa ze spo tka nia z TW ps. „M-80” z 14 V 1980 r., k. 7–9. 
66 Ibi�dem, Notatka na czel ni ka Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie ppłk. Jó ze fa Bie la spo rzą dzo na 19 X

1980 r. z do nie sie nia TW ps. „M-80”, k. 12–14. 
67 TW ps. „An te usz” – Lu dwik Piech nik (1920–2006). W la tach 1934–1938 uczeń Ma łe go Se mi na rium

Du chow ne go Za ko nu Je zu itów, na stęp nie w la tach 1938–1940 przebywał w no wi cja cie. W la tach 1940–1949
uczest nik wy kła dów WSD OO. Je zu itów. W 1948 r. otrzy mał świę ce nia ka płań skie. W la tach 1950–1952 stu -
dent pe da go gi ki na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim, gdzie na stęp nie obro nił pra cę dok tor ską. Od 1966 r. peł nił
obo wiąz ki dy rek to ra Wy daw nic twa Apo stol stwa Mo dli twy w Kra ko wie. W la tach sie dem dzie sią tych i osiem dzie -
sią tych XX w. su pe rior do mu za kon ne go OO. Je zu itów Kra ków -Prz eg orz ały. Do kład ne od two rze nie prze bie gu
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W 1984 r. Mieczysław Stachura podjął decyzję o wycofaniu się z aktywnej pracy
społecznej w Stowarzyszeniu PAX. Swoje zachowanie motywował podeszłym wiekiem.
Przyjęcie takiego rozwiązania przez pięćdziesięciodziewięcioletniego Stachurę wiązało się
z przymusem wyłączenia go przez krakowską SB z aktywnej sieci osobowych źródeł infor-
macji. Osta tecz nie z agen tu ry po zo sta ją cej na kon tak cie Wy dzia łu IV WUSW w Kra ko wie
3 wrze śnia 1984 r. zo stał wy re je stro wa ny przez Wy dział „C” WUSW w Kra ko wie, a zło żo -
nym w ar chi wum ak tom nada no sygn. 2955971. 

Jakkolwiekby nie próbować ująć przykładu Mieczysława Stachury, to wydaje się, że
w każdym momencie jego zachowania wobec komunistycznych służb bezpieczeństwa PRL

za in te re so wa nia ope ra cyj ne go SB oso bą Lu dwi ka Piech ni ka jest nie moż li we z uwa gi na brak za cho wa nych
do ku men tów w tecz ce ewi den cji ope ra cyj nej na księ dza o nu me rze 14505. 1 X 1970 r. na wnio sek Wy dzia łu
IV SB KW MO w Kra ko wie zo stał za re je stro wa ny przez Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie pod nu me rem
9400 ja ko kan dy dat na TW. W dniu 10 XII 1970 r. po zy ska ny przez Wy dział IV SB KW MO w Kra ko wie ja -
ko TW ps. „An te usz”. Pod czas swo jej współ pra cy w la tach 1970–1990 ukie run ko wa ny był na po zy ski wa nie
in for ma cji o księ żach z ku rii kra kow skiej. W bli żej nie okre ślo nym cza sie ak ta do ty czą ce współ pra cy TW
ps. „An te usz” zo sta ły zło żo ne przez Wy dział IV WUSW w Kra ko wie do ar chi wum Wy dzia łu „C” WUSW
w Kra ko wie, gdzie 7 V 1990 r. nada no im sy gna tu rę ar chi wal ną 45380/I. Zob. AIPN Kr, 009/10547, t. 1,
Teczka tajnego współpracownika ps. „Anteusz”, Kwestionariusz tajnego współpracownika, b.d., k. 6; AIPN
Kr, 085, Kar to te ka od two rze nio wa pseu do ni mów b. WUSW w Kra ko wie, Kar ta EO-15/73 do ty czą ca TW ps.
„An te usz”, KR 9400; AIPN Kr, 00142, Kar to te ka ogól no in for ma cyj na b. WUSW Kra ków, Tar nów i No wy
Sącz, Kar ta do ty czą ca Lu dwi ka Piech nika z 30 IV 1990 r.; AIPN Kr, 087, Kar to te ka kart zwró co nych z Biu ra
„C” MSW w War sza wie, Kar ta EO-4/62 do ty czą ca Lu dwi ka Piech nika; AIPN Kr, 00233/1, Dzien nik re je stra -
cyj ny b. WUSW w Kra ko wie, poz. nr 9440; AIPN Kr, 00195/2, Dzien nik ar chi wal ny b. WUSW w Kra ko wie,
Dział I, poz. nr 45380; Ka�ta�log� ko�ścio�łów� i du�cho�wień�stwa� ar�chi�die�ce�zji� kra�kow�skiej.� Rok� 1977, Kra ków
1977, s. 487–488; Ka�ta�log�ko�ścio�łów�i du�cho�wień�stwa�ar�chi�die�ce�zji�kra�kow�skiej.�Rok�1983, Kra ków 1983,
s. 546; T. Isa ko wicz -Z ale wski, Księ�ża�wo�bec�bez�pie�ki, Kra ków 2007, s. 103–105, 108. 

68 TW ps. „Nel son” na wnio sek Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie 3 III 1977 r. zo stał za re je stro wa ny
przez Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie w dzien ni ku re je stra cyj nym pod nu me rem 18024 ja ko kan dy dat na
TW. W dniu 23 III 1977 r. zo stał prze kwa li fi ko wa ny przez Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie na TW ps. „Nel -
son”. Do 16 I 1987 r. wy ko rzy sty wa ny był agen tu ral nie przez Wy dział IV SB WUSW w Kra ko wie, kie dy
został prze ka za ny do dys po zy cji Wy dzia łu V De par ta men tu IV MSW w War sza wie. Zob. AIPN Kr, 085, Kar -
to te ka od two rze nio wa pseu do ni mów b. WUSW w Kra ko wie, Kar ta EO-15/71 do ty czą ca TW ps. „Nel son”,
KR 18024; AIPN Kr, 00201/1, Dzien nik re je stra cyj ny b. WUSW w Kra ko wie, poz. nr 18024. 

69 TW ps. „Paw łow ski” (wcze śniej KTW ps. „La to”) na wnio sek pio nu IV RSB w Pro szo wi cach 22 III
1973 r. zo stał za re je stro wa ny przez Wy dział „C” KW MO w Kra ko wie w dzien ni ku re je stra cyj nym pod nu -
me rem 12373 ja ko kan dy dat na TW ps. „La to”. 27 VII 1974 r. Wy dział „C” KW MO zmie nił ka te go rię spra -
wy w dzien ni ku re je stra cyj nym na TW ps. „Paw łow ski”, któ ry wy ko rzy sty wa ny był przez Wy dział IV SB KW
MO w Kra ko wie. 6 I 1989 r. TW ps. „Paw łow ski” zo stał prze ka za ny do dys po zy cji pio nu IV RUSW w Pro -
szo wi cach. Z uwa gi na brak jed no znacz nych za pi sów ewi den cyj nych b. Wy dzia łu „C” WUSW w Kra ko wie
trud no jest w jed no znacz ny spo sób usta lić, czy po 6 I 1989 r. kon ty nu owa no współ pra cę z TW ps. „Paw łow -
ski”. Na pod sta wie za cho wa nych za pi sów ewi den cyj nych wia do mo, że 3 XI 1989 r. na wnio sek pio nu IV
RUSW w Pro szo wi cach Wy dział „C” WUSW w Kra ko wie od no to wał w dzien ni ku re je stra cyj nym pod nu me -
rem 35677 TW ps. „Paw łow ski”. Po mi mo zbież no ści pseu do ni mów TW oraz jed nost ki wnio sku ją cej brak jest
jed no znacz ne go za pi su ewi den cyj ne go do wo dzą ce go cią głość pracy. Zob. AIPN Kr, 085, Kar to te ka od two rze -
nio wa pseu do ni mów b. WUSW w Kra ko wie, Kar ta do ty czą ca TW ps. „Paw łow ski”, KR 12373; ibi�dem, Kar -
ta do ty czą ca TW ps. „La to”, KR 12373; ibi�dem, Kar ta do ty czą ca TW ps. „Paw łow ski”, KR 35677; AIPN Kr,
00201/1, Dzien nik re je stra cyj ny b. WUSW w Kra ko wie, poz. nr 12373; ibi�dem, Dzien nik re je stra cyj ny
b. WUSW w Kra ko wie, poz. nr 35677.

70 Brak bliż szych da nych. 
71 Zob. AIPN Kr, 00142, Kar to te ka ogól no in for ma cyj na WUSW w Kra ko wie, Tar no wie, No wym Są czu,

Kar ta E-14 z 13 XII 1959 r. do ty czą ca Mie czy sła wa Sta chu ry; AIPN Kr, 085, Kar to te ka od two rze nio wa pseu -
do ni mów WUSW w Kra ko wie, Kar ta EO-5571 do ty czą ca TW ps. „M-80”, KR 9978; AIPN, Kar to te ka od two -
rze nio wa Biu ra „C” MSW [b. sygn.]. 
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można zauważyć dążenie do bezpośredniego podporządkowania się silniejszemu (bardziej
wpływowemu) czynnikowi dla zabezpieczenia swojej pozycji. Osobliwością opisanego
przykładu Stachury jest to, że to samo co zadecydowało w 1958 r. o odstąpieniu od agentu-
ralnego pozyskania przez SB jego osoby, stało się w późniejszym czasie przyczyną wer-
bunku na tajnego współpracownika. Tym elementem była chęć zachowania przez
Mieczysława Stachurę posiadanej pozycji społeczno-politycznej w PRL. Mogła ona jedynie
istnieć bądź u boku Bolesława Piaseckiego – akceptowanego z różnych przyczyn przez
KC PZPR aktora polityki PRL, bądź później u boku SB – działającej dla zachowania ustro-
ju politycznego PRL, przy jednoczesnej akceptacji jej metod pracy przez władze polityczne
PZPR.   

*   *   *

Za łą czo na do ni niej sze go ar ty ku łu edy cja pięt na stu do ku men tów z akt per so nal nych oraz
pra cy by łe go TW ps. „M-80” wy da je się w peł ni ilu stro wać nie tyl ko opi sa ne w tek ście za -
mie rze nia or ga nów bez pie czeń stwa wo bec Mie czy sła wa Sta chu ry, lecz rów nież ich de ter -
mi na cję w dą że niu do osią gnię cia zamierzonego ce lu. Do ku men ty zapre zen to wa ne zostały
w po rząd ku chro no lo gicz nym. Przy ję cie ta kie go ukła du ma uka zać czy tel ni ko wi ko lej ne
eta py gry ope ra cyj nej SB. Po nad to w oce nie au to ra ma te ria ły te są jed ny mi z naj istot niej -
szych za cho wa nych do ku men tów do ty czą cych współ pra cy Mie czy sła wa Sta chu ry pod ps.
„Jan”, a póź niej „M-80” z ko mu ni stycz ny mi or ga na mi bez pie czeń stwa PRL.



Kwestionariusz�ze�zdjęciem�Mieczysława�Stachury,�zarejestrowanego�jako�informator�
ps.�„Jan”,�20�VII�1951�r.
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Zobowiązanie�Mieczysława�Stachury�do�współpracy�z�Informacją�Wojska�Polskiego
w charakterze�informatora�ps.�„Jan”
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Postanowienie�o�wyeliminowaniu�informatora�ps.�„Jan”�z�sieci�agenturalnej�
Informacji Wojska�Polskiego
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Wyciąg�z�doniesienia�TW�ps.�„Pawłowski”
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Prośba�z�17�VIII�1984�r.�do�naczelnika�Wydziału�IV�SB�WUSW�w�Krakowie
o�wyeliminowanie�TW�ps.�„M-80”�z�czynnej�sieci�agenturalnej
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TEKST�ŹRÓDŁA

Nr 1

1951�li�piec�9, [bm]�–�Wnio�sek�star�sze�go�ofi�ce�ra�Sek�cji�1 Okrę�gowego�Za�rzą�du�In�for�ma�cji
Woj�ska� Pol�skie�go� nr� 5�w�Krakowie� por.� Chmie�la�rza� o zgo�dę� na�wer�bu�nek�Mieczysława
Stachu�ry�w cha�rak�te�rze�in�for�ma�to�ra

Ści�śle�taj�ne

aZga dzam się
Kier[ownik] 1 Sek[cji] O[krę go we go] Z[arzą du] I[nfor ma cji] nr 5
4 VII [19]51 [r.]

Ra�port
o sank cję na wer bu nek w cha rak te rze in for ma to ra

St. ofi cer In for ma cji 1 Sek cji O[krę go we go] Z[arzą du] Inf[or ma cji] nr 5 por. Chmie larz
– pro szę o udzie le nie ze zwo le nia na prze pro wa dze nie wer bun ku w cha rak te rze in for ma to ra
sier żan ta za wo do we go peł nią ce go służ bę woj sko wą w Stu dium Woj sko wym przy Wyż szej
Szko le Eko no micz nej w Kra ko wie:

Sta chu rę Mie czy sła wa, s. Fran cisz ka, ur. 25 VI 1925 r. Koź mi ce Wiel kieb, pow. Kra ków,
po cho dze nie ro bot ni cze, wy kształ ce nie śred nie, czło nek ZMP, żo na ty, w Oddz[ia le] WP do
1947 r.

W[yżej] wy mie nio ny po cho dzi z ro dzi ny ro bot ni czej, oj ciec je go jest gór ni kiem w Ko -
pal ni So li w Wie licz ce, czło nek PZPR (PPS). Przed woj ną do [19]39 r. oj ciec ww. na le żał
do PPS. Z ro dzeń stwa po sia da bra ta, ur. 1927 r., któ ry prze by wa przy ro dzi cach, jest człon -
kiem ZMP („Wi ci”).

Sam Sta chu ra Mie czy sław, s. Fran cisz ka, od 1939 r. uczęsz czał do gim na zjum. Od ro ku
1940 do 1942 r. uczęsz czał do Szko ły Me cha nicz nej w Świąt ni kach Gór nych. Od 1942 r. do
1943 r. uczęsz czał do Pań stwo wej Szko ły Rze mio słac dla Prze my słu Me ta lo we go w Kra ko -
wie. Od 1943 r. do wy zwo le nia prze by wał przy ro dzi cach w Koź mi cach Wiel kichb. Po wy -
zwo le niu do 1947 r. uczęsz czał do gim na zjum w Kra ko wie. Od 1947 r. do chwi li obec nej
służ ba woj sko wa. Czło nek ZMP. W okre sie od 1945 [r.] do 1947 r. był prze wod ni czą cym
or ga ni za cji „Wi ci” w gro ma dzie Koź mi ce Wiel kieb. Wy mie nio ny obec nie po za służ bą woj -
sko wą stu diu je na Wy dzia le Dzien ni kar skim Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie.

Sierż[ant] Sta chu ra Mie czy sław w cza sie swo jej służ by woj sko wej w Wy dzia le I Szta bu
O[krę gu] W[oj sko we go] V skła dał po da nie o przy ję cie do par tii [PZPR], jed nak do par tii
nie zo stał przy ję ty z po wo du, diż wro go się wy po wia dałd wśród pro fe so rów za wo do wych.
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a W ory�gi�na�le�skre�ślo�ne�sło�wo Za twier dzam.
b W ory�gi�na�le�Ko zmi ce Wiel kie. 
c W ory�gi�na�le rze miosł.
d-d Frag�ment�pod�kre�ślo�ny�od�ręcz�nie.



eWer bu nek wy mie nio ne go pla nu ję prze pro wa dzić dna uczu ciach pa trio tycz nychd, przy
wy ko rzy sta niu ma te ria łów i fak tów nie przy ję cia w[yżej] wy mie nio ne go do par tii.

Ce lem wer bun ku jest po kry cie obiek tu – Stu dium Woj sko we go przy Wyż szej Szko le
Eko no micz nej w Kra ko wie oraz wy ja wie nia znaj du ją cej się tam ba zy wro gie go ele men tu
i roz pra co wa nia.

St. ofi cer In for ma cji 1 Sek cji
O[krę go we go] Z[arzą du] Inf[or ma cji] nr 5f

Dnia 9 VII 1951 r.

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�1,�k.�5,�ory�gi�nał,�rkps.�
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e Na�le�wym�mar�gi�ne�sie�od�ręcz�na�ad�no�ta�cja: Sprzecz no ści! Nie wi dzę u „S[ta�chu�ry]” rze czy wi ste go patrio -
ty zmu lu do we go.

f Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�por.�Chmie�la�rza.



Nr 2

1951�li�piec�12,�[bm] – No�tat�ka�star�sze�go�ofi�ce�ra�Sek�cji�1 Okrę�gowego�Za�rzą�du�In�for�ma�cji
Woj�ska�Pol�skie�go�nr�5 w Kra�ko�wie�por.�Chmie�la�rza�o zwer�bo�wa�niu�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�ry
w cha�rak�te�rze�in�for�ma�to�ra�

„Za twier dzam” Ści�śle�taj�ne
Kie row nik 1 Sek cji O[krę gu] Z[arzą du] Inf[or ma cji] [nr] 5a

(–) Łu ków, kpt.1

Dnia b8 IXb1951 r.

Ra�port�
(o do ko na nym wer bun ku)

Dnia 10 lip ca 1951 r. zwer bo wa łem w cha rak te rze in for ma to ra kie row ni ka kan ce la rii
Stu dium Woj sko we go przy W[yż szej] S[zko le] Eko no micz nej w Kra ko wie sierż. zaw. Sta�-
chu�rę�Mie�czy�sława,�s.�Fran�cisz�ka.

cWer bu nek ww. nie zo stał prze pro wa dzo ny wg usta [no]wio ne go pla nu, a w spo sób na -
stę pu ją cy. W dniu 10 VII [19]51 r. sierż. zaw. Sta chu ra przy szedł wraz z pi smem sze fa Stu -
dium Woj sko we go w spra wie udzie le nia mu sank cji do prac taj nych.

W związ ku z je go po by tem na te re nie Okrę go we go Za rzą du In for ma cji nr 5 prze pro wa -
dzi łem wer bu nek.

Wer bu nek zo stał prze pro wa dzo ny na uczu ciach pa trio tycz nych, na wer bu nek zgo dził się
chęt nie, pod pi sał zo bo wią za nie i ob rał so bie pseu do nim „Jan”.

Po prze pro wa dze niu wer bun ku udzie lo no ww. ogól ne go in struk ta rzu o cha rak te rze tej
współ pra cy i skie ro wa nyd, aby na świe tlał nam na stro je wśród pra cow ni ków Stu dium Woj -
sko we go.

St. ofi cer Inf[or ma cji] 1 Sek cji 
O[krę go we go] Z[arzą du] Inf[or ma cji] [nr] 5e

12 VII [19]51 r. 

Gdzie są wy ka zy zna jo mych i krew nych?f

10 IX [19]51 [r.] 

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�1,�k.�8–8v,�ory�gi�nał,�rkps.�
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a Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�funk�cjo�na�riu�sza. 
b-b Frag�ment�wpi�sa�ny�od�ręcz�nie.
c Na�tek�ście�ra�por�tu�od�ręcz�na�ad�no�ta�cja: Ch[mie�larz] [frag�ment�od�ręcz�nie�pod�kre�ślo�ny], dla cze go nie wy -

ko rzy sta li ście do wer bun ku kom pr ma te ria łów?
d Tak�w ory�gi�na�le.
e Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�por.�Chmie�la�rza.�
f Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�kpt.�Łu�cza�ka.
1 Brak bliż szych da nych. 



Nr 3

1954� sty�czeń� 30,� Kra�ków – Cha�rak�te�ry�sty�ka� in�for�ma�to�ra� ps.� „Jan”� opra�co�wa�na� przez
zastęp�cę�sze�fa�Wy�dzia�łu�I Okrę�go�we�go�Za�rzą�du�In�for�ma�cji�Wojska�Polskiego�nr�5 w Kra�ko�wie�

Ści�śle�taj�ne

Cha�rak�te�ry�sty�ka
t[aj ne go] inf[or ma to ra] [ps.] „Jan”, tecz ka pers[onal na] nr 36361

T[aj ny] inf[or ma tor] [ps.] „Jan” zo stał zwer bo wa ny 10 VII 1951 r. na uczu ciach pa trio -
tycz nych. 

Za cza sów współ pra cy z or ga na mi In for ma cji MON wy ka zał się ja ko sła by taj ny współ -
pra cow nik. Po waż niej szych ma te ria łów ni gdy nie do star czał, na wet in for ma cyj nych. Sta le
twier dził, że nic złe go nie za uwa żył, a cha rak te ry zu jąc lu dzi, z któ ry mi się sty kał, za wsze
mó wił o nich ja ko o bar dzo do brych pa trio tach i pra cow ni kach. 

Na spo tka nia przy cho dził punk tu al nie. Kon spi ra cji prze strze gał na le ży cie. 
Do współ pra cy w woj sku ja ko t[aj ny] inf[or ma tor] nie na da je się. Na od cin ku cy wil nym

na le ży roz pa trzyć do dat ko wo je go moż li wo ści, za leż nie od śro do wi ska, w któ rym bę dzie
prze by wać i za de cy do wać o dal szym sto sun ku do nie go. 

Za stęp ca sze fa Wy dzia łu I
O[krę go we go] Z[arzą du] I[nfor ma cji] [nr] 5

30 I 1954 r. Kra ków K. Ka czo row ski, kpt.1

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�1,�k.�9,�ory�gi�nał,�rkps.�
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1 Brak bliż szych da nych. 



Nr 4

1955�maj�2,�War�sza�wa�–�Pi�smo�za�stęp�cy�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�I De�par�ta�men�tu�VI�KdsBP
w War�sza�wie�kpt.�Ed�mun�da�Błasz�cza�ka�do�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�VI�WUdsBP�w Kra�ko�wie
w spra�wie�ujaw�nie�nia�przez�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�rę�przed�wła�dza�mi�po�li�tycz�ny�mi�PAX�swojej
współ�pra�cy�z or�ga�na�mi�bez�pie�czeń�stwa

aWar sza wa, dnia 2 V [19]55 [r.]
Ści�śle�taj�ne�

Egz. nr 7

Do
na czel ni ka Wy dzia łu VI WUdsBP

w�Kra�ko�wie
do rąk wła snych

W za łą cze niu zwra cam tecz kę per so nal ną inf[or ma to ra] [ps.] „Jan” i ko mu ni ku ję, że
ujaw nił on fakt swo jej współ pra cy z or ga na mi BP przed kie row nic twem po li tycz nym Sto -
wa rzy sze nia PAX, o czym jest bmo wab w za łą czo nej no tat ce służ bo wej. 

W związ ku z tym ww. inf[or ma to ra] [ps.] „Jan” na le ży z sie ci agen cyj no -i nfo rm acy jnej
[wy]eli mi no wać, ale wpierw prze pro wa dzić z nim na stę pu ją cą roz mo wę: 

1. Wska zać mu, że wie my, iż fakt swo jej współ pra cy z na mi ujaw nił przed ludź mi nie -
po wo ła ny mi do te go, czym na ru szył ta jem ni cę pań stwo wą i dla te go spra wa na da je się do
skie ro wa nia jej do pro ku ra to ra. 

2. Wy ka zać, iż ta kie go za koń cze nia na szej współ pra cy my nie chce my i nie za le ży nam
[na niej], jed nak chce my, by nam wy ja śnił, czym kie ro wał się w swo im po stę po wa niu,
ujaw nia jąc przed nie po wo ła ny mi ludź mi fakt współ pra cy z na mi, co na pew no nic nie po -
mo że mu w dal szej pra cy w tym śro do wi sku. Dla cze go nie zwró cił się z tym do nas.

3. Po je go wy czer pu ją cej od po wie dzi uprze dzić, że nie chce my sły szeć w przy szło ści
o je go nie lo jal nym po stę po wa niu w sto sun ku do wła dzy lu do wej i ma my na dzie ję, że ja ko
lo jal ny oby wa tel o wszyst kich zna nych so bie fak tach wro giej dzia łal no ści śro do wisk,
w któ rych prze by wa, bę dzie mel do wał od po wied nim or ga nom.

Na za koń cze nie roz mo wy po brać zo bo wią za nie o za cho wa niu [w] ta jem ni cy tej roz mo -
wy, jak i fak tu ca łej współ pra cy z na mi, gdyż w ra zie doj ścia do nas sy gna łów o roz gła sza -
niu po wyż sze go wy cią gnię te zo sta ną w sto sun ku do nie go od po wied nie wnio ski. 

O ile by py tał, jak za cho wać się w ra zie py tań ze stro ny osób, któ rym ujaw nił współ pra -
cę z na mi, wi nien dać od po wiedź, że nikt wię cej nim nie in te re so wał się. 
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a W le�wym�gór�nym�ro�gu�do�ku�men�tu�pro�sto�kąt�na�pie�częć�z go�dłem:�Rzecz po spo li ta Pol ska Mi ni ster stwo
Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go L.dz. HA C-156/55.

b-b Wy�raz�od�ręcz�nie�do�pi�sa�ny�po�nad�li�nij�ką�wer�su.



Roz mo wę wi nien prze pro wa dzić star szy pra cow nik ope ra cyj ny, któ ry już zna inf[or ma -
to ra] [ps.] „Jan”. 

Z[astęp]ca na czel ni ka Wydz[ia łu] I
Dep[ar ta men tu] VI KdsBP 
Błasz czak E[dmund], kpt.c

Od bi to 2 egz. 
SJ/JB 

Zgod nie z tre ścią po wyż sze go pi sma prze pro wa dzi łem roz mo wę z inf[or ma to rem] ps.
„Jan” i ode bra łem od nie go zo bo wią za nie o za cho wa niu [w] ta jem ni cy fak tu prze pro wa dzo -
nej roz mo wy z prac[owni kiem] Woj[ewódz kie go] Urz[ędu] [do spraw Bez pie czeń stwa
Publicz ne go].

Ref[erent] Sek cji 3 W[ydzia łu] VId

Kra�ków,�dn.�28�X�1955 [r.] 

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�1,�k.�12–13,�ory�gi�nał,�mps.�
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Nr 5

1958�czer�wiec�3,�Kra�ków�–�Proś�ba�star�sze�go�ofi�ce�ra�ope�ra�cyj�ne�go�Wy�dzia�łu�III�SB�KW�MO
w Kra�ko�wie�por.�Sta�ni�sła�wa�To�po�ra�do�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu� III�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie
o zgo�dę�na�wer�bu�nek�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�ry�w cha�rak�te�rze�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka

„Za�twier�dzam”a Kra ków, dnia 3 VI [19]58 [r.]
Dnia 4 VI�1958�r.� Ści�śle�taj�ne

Egz. nr 1

Do 
na czel ni ka Wy dzia łu III

wm.

Ra�port
o ze zwo le nie na opra co wa nie kan dy da ta do wer bun ku w cha rak te rze in for ma to ra

Ja, st. ofi cer oper[acyj ny] Wy dzia łu III To�pór Sta ni sław – po do bo rze kan dy da ta na wer -
bu nek w cha rak te rze in for ma to ra – zwra cam się z proś bą o ze zwo le nie na opra co wa nie kan -
dy da ta:

Sta�chu�ra Mie czy sław, s. Fran cisz ka i Wa le rii Pań czyk, ur. 25 VI 1925 r. Bu gaj, pow.
Kra ków, na ro do wość i obyw[atel stwo] pol skie, wy kształ ce nie wyż sze, za wód dzien ni karz,
bez par tyj ny, żo na ty, zam. Kra ków, pl. [...].

I.�Uza�sad�nie�nie�opra�co�wa�nia:

W ostat nim okre sie Dep[ar ta ment] III po le cił ope ra cyj ne za in te re so wa nie się Sto wa rzy -
sze niem PAX. Są pew ne sy gna ły od stę po wa nia PAX od za in te re so wań czy sto re li gij nych,
a zaj mo wa nie się spra wa mi świec ki mi. W chwi li obec nej nie po sia da my żad nych moż li wo -
ści do tar cia do te go śro do wi ska, w związ ku z czym czo ło wym za da niem jest kwe stia wer -
bun ku. Po nad to z te go śro do wi ska zo sta ły ostat nio za ło żo ne dwie spra wy ewi den cyj no -
-obse rw acy jne, któ re po zo sta ją też bez agen tu ral ne go do tar cia, a zwer bo wa ny w przy szło ści
kan dy dat bę dzie miał moż li wość in for mo wa nia nas o tych oso bach. Kan dy dat w tym śro do -
wi sku z ra cji zaj mo wa ne go sta no wi ska ma peł ne moż li wo ści in for mo wa nia nas o sy tu acji
i za mie rze niach PAX oraz o oso bach, któ re są je go człon ka mi lub też są one przez PAX wy -
ko rzy sty wa ne do róż nych prac. 

II.�Cha�rak�te�ry�sty�ka�kan�dy�da�ta:

Kan dy dat po cho dzi ze wsi Koź mi ce ko ło Kra ko wa, oj ciec je go jest rol ni kiem. Wy mie -
nio ny ukoń czył dzien ni kar stwo na UJ w Kra ko wie i po ukoń czo nych stu diach roz po czął
pra cę w dzien ni ku woj sko wym „Żoł nierz Pol ski”. Na stęp nie prze szedł do pra cy do PAX,
pra cu jąc po cząt ko wo ja ko pra cow nik or ga ni za cyj ny, a ostat nio ja ko se kre tarz wo je wódz kie -
go od dzia łu.
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Bę dąc stu den tem, był ak tyw nym dzia ła czem „Wi ci”, kan dy dat jest czło wie kiem ogól nie
dość po stę po wym, bar dzo zdol ny w za wo dzie dzien ni kar skim i kon se kwent ny w swych po -
czy na niach. Do dat nią je go stro ną ja ko kan dy da ta jest to, że lu bi on du żo mó wić i pra cę swą
w PAX trak tu je nie ja ko pra cę z prze ko nań re li gij nych, a ra czej dla in te re su. Jest on jed nym
z naj bar dziej po stę po wych pra cow ni ków Wo je wódz kie go Od dzia łu PAX.

Wyk.�w 1 egz.�
TS/CZ� St. ofic[er] oper[acyj ny] Wydz[ia łu] III

(–) To�pór�St[ani sław], por.b

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�72–73,�ory�gi�nał,�mps.
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Nr 6

1969�sty�czeń�14,�Kra�ków – Pi�smo�do�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�II�De�par�ta�men�tu�IV�MSW�w War�-
sza�wie�za�wie�ra�ją�ce�cha�rak�te�ry�sty�kę�se�kre�ta�rza�Od�dzia�łu�Wo�je�wódz�kie�go�PAX�Mie�czy�sła�wa
Sta�chu�ry�

aKra ków, dnia 14 stycz nia 1969 r.
Taj�ne�spec. zna�cze�nia�

Egz.�nr 2

Na�czel�nik�Wy�dzia�łu�II�De�par�ta�men�tu�IV
Mi�ni�ster�stwa�Spraw�We�wnętrz�nych

w�War�sza�wie

W od po wie dzi na pi smo nr Ud-01376/68 z dnia 21 XII [19]68 r. w spra wie na de sła nia
cha rak te ry sty ki se kre ta rza Oddz[ia łu] Woj[ewódz kie go] Stow[arzy sze nia] PAX in for mu ję:

Od ro ku 1954 funk cję kie row ni ka (se kre ta rza) Woj[ewódz kie go] Oddz[ia łu] Sto wa rzy -
sze nia PAX w Kra ko wie peł ni ob. Sta�chu�ra�Mie czy sław, s. Fran cisz ka i Wa le rii z d. Po ni -
czyk, ur. 25 VI 1925 r. w Koź mi cach, pow. Kra ków, za miesz ka ły obec nie Kra ków, ul. [...].

Jest to czło wiek w peł ni od da ny spra wie bu dow nic twa so cja li zmu i pod wzglę dem po -
sta wy spo łecz no -p ol ityc znej nie bu dzi ra czej żad nych za strze żeń.

Wy wo dzi się z ro dzi ny ro bot ni czej. Oj ciec je go – obec nie eme ryt – jest człon kiem PZPR.
W la tach 1945–1947 na le żał do ZMW „Wi ci”, a od 1949–1952 był człon kiem ZMP.

Przed zwią za niem się ze Sto wa rzy sze niem PAX przez 3 la ta słu żył ja ko pod ofi cer za wo -
do wy w WP, a na stęp nie od paź dzier ni ka 1952 r. do 31 stycz nia 1954 r. pra co wał w re dak -
cji ga ze ty żoł nier skiej „Na Stra ży Wol no ści”, gdzie był re dak to rem li te rac kim. 

Świa to po gląd Sta chu ry acz kol wiek ka to lic ki, po zba wio ny jest ja kich kol wiek od cie ni in -
te gry zmu i wy raź nie re pre zen tu je po gląd le wi cy ka to lic kiej. Wy da je się jed nak, że wy pły -
wa on nie tyl ko z je go prze ko nań re li gij nych, co z po trze by speł nie nia wy ma ga ne go w za -
ło że niach ide owych wa run ku i za bez pie cze nia tym swo jej po zy cji w tym śro do wi sku.
Naj le piej je go sto su nek do re li gii okre śla ją oso bi ste wy po wie dzi, w któ rych otwar cie mó wi,
że gdy by przy szło mu roz stać się z PAX, to wstą pił by za raz do PZPR. Jak z te go wy ni ka,
jest on ka to li kiem głów nie dla ka rie ry oso bi stej, co w po stę po wa niu je go znaj du je peł ne po -
twier dze nie. Ja ko kie row nik Od dzia łu Wo je wódz kie go Sto wa rzy sze nia PAX cie szy się za -
rów no w swo im śro do wi sku, jak i władz par tyj no -a dm in istr acy jnych bar dzo do brą opi nią
i wy so kim au to ry te tem. Spra wo wa na prze zeń funk cja jest dla nie go wiel ką sa tys fak cją
i daje się od czuć, że jest on bar dzo za in te re so wa ny tym, aby ją jak naj dłu żej utrzy mać.
W spra wach pod po rząd ko wa nia się za rzą dze niom władz pań stwo wych i par tyj nych jest cał -
ko wi cie lo jal ny. Ja ko kie row nik Sto wa rzy sze nia pro wa dzi po li ty kę uni ka nia ja kich kol wiek
za tar gów z wła dza mi i dą ży do roz bu do wy or ga ni za cyj nej, ma jąc na uwa dze w per spek ty -
wie prze kształ ce nie się PAX w par tię po li tycz ną.

Po za PAX jest bar dzo ak tyw ny i udzie la się w wie lu or ga ni za cjach spo łecz nych. W obec -
nej ka den cji jest po słem na Sejm [PRL] (wy bra ny był z okrę gu wy bor cze go w woj. opol -
skim), w któ rym na le ży do sej mo wej Ko mi sji Rol nic twa. Oprócz te go spra wu je sze reg
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innych spo łecz nych funk cji, jak np. jest człon kiem Pre zy dium Woj[ewódz kie go] Ko mi te tu
Fron tu Jed no ści Na ro du, Ko mi te tu Obroń ców Po ko ju, Sto wa rzy sze nia Dzien ni ka rzy Pol -
skich. Był też wie lo krot nym rad nym do rad na ro do wych róż nych szcze bli, człon kiem TPPR
i człon kiem za rzą du „Ca ri ta su”. Z ra cji zaj mo wa nia tych wszyst kich sta no wisk i funk cji
utrzy mu je bar dzo licz ne kon tak ty z czyn ni ka mi ad mi ni stra cyj ny mi i par tyj ny mi wo je wódz -
twa, w któ rych jed no znacz nie dał się po znać ja ko pa trio ta i ofiar ny spo łecz nik. Za dzia łal -
ność pań stwo wą od zna czo ny jest Zło tym Krzy żem Za słu gib. W ro ku 1968 zo stał przy ję ty
przez I se kre ta rza KW PZPR w Kra ko wie tow. Cz[esła wa] Do ma ga łę1, któ re go po in for mo -
wał o włą cze niu się wo jew[ódz kich] i po wia to wych oddz[ia łów] Stow[arzy sze nia] PAX
w dys ku sję nad Te za mi na V Zjazd [PZPR] oraz zło żył do ku ment pt. „Uwa gi, wnio ski i pro -
po zy cje do ty czą ce pla nu roz wo ju spo łecz no -ek on omic zn ego i kul tu ral ne go woj. kra kow -
skie go w związ ku z dys ku sją nad Te za mi na V Zjazd PZPR”.

Za kres tej [je go] współ pra cy jest bar dzo sze ro ki i obej mu je róż ne dzie dzi ny i pro ble my.
W ogó le na od cin ku współ pra cy Sto wa rzy sze nia PAX z wła dza mi par tyj no -a dm in istr acy j -
nymi je go oso bi sta dzia łal ność ja ko kie row ni ka od dzia łu wo jew[ódz kie go] za słu gu je jed no -
znacz nie na oce nę po zy tyw ną, co wy ra ża się w po wszech nym uzna niu i sza cun ku. Wy ni ka -
ją ce z tych sto sun ków za da nia re ali zu je zgod nie z przy ję ty mi zo bo wią za nia mi, z peł nym
po czu ciem zro zu mie nia i od po wie dzial no ści za ich wy ko na nie oraz z za do wo le niem obu
stron. Jest świet nym or ga ni za to rem i umie łą czyć in te res spo łecz ny z in te re sem swej or ga -
ni za cji. 

Mię dzy Oddz[ia łem] Woj[ewódz kim] Sto wa rzy sze nia PAX w Kra ko wie a Za rzą dem
Głów nym w War sza wie ist nie je ak tyw na i oży wio na współ pra ca. Je go oso bi ste sto sun ki
z prze wod ni czą cym te go Sto wa rzy sze nia B[ole sła wem] Pia sec kim są dość bli skie i b[ar dzo]
ser decz ne, a je go dzia łal ność w Kra ko wie ja ko kie row ni ka oddz[ia łu] wo jew[ódz kie go] jest
oce nia na po zy tyw nie i wy so ko. We dług nie któ rych opi nii Pia sec ki wy raź nie pro te gu je Sta -
chu rę, co po twier dza się w prak ty ce.

W ubie głym, tj. 1968 r., po zy cja Sta chu ry w ra mach Sto wa rzy sze nia ule gła dal sze mu
wzmoc nie niu. W od by tych w grud niu wy bo rach [Sto wa rzy sze nia PAX] zo stał on wy bra ny
do za rzą du Sto wa rzy sze nia i na człon ka pre zy dium – naj wyż sze go or ga nu wy ko naw cze go
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1 Cze sław Do ma ga ła (ur. 1911 r.), dzia łacz ko mu ni stycz ny. De le gat z wo je wódz twa łódz kie go na I Zjazd

PPR w paź dzier ni ku 1945 r. Od sierp nia do grud nia 1948 r. I se kre tarz KW PPR w Ło dzi. Po now nie wy bra -
ny de le ga tem na II Zjazd PPR i Kon gres Zjed no cze nio wy Pol skie go Ru chu Ro bot ni cze go w War sza wie
w grud niu 1948 r., pod czas któ re go wszedł w skład Cen tral nej Ko mi sji Kon tro li Par tyj nej KC PZPR. Od 23
XII 1948 r. do 8 IV 1949 r. I se kre tarz KW PZPR w Ło dzi. Od 27 VI 1950 r. do 3 VI 1951 r. I se kre tarz KW
PZPR w Gdań sku. Od 30 V 1951 r. do 25 II 1952 r. kie row nik Wy dzia łu Ogól ne go KC PZPR. W 1954 r. wy -
bra ny de le ga tem z wo je wódz twa łódz kie go na II Zjazd PZPR. W la tach 1952–1956 po seł I ka den cji Sej mu
PRL, kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go w Piotr ko wie Try bu nal skim. Uczest ni czył w pra cach sej mo wej Ko -
mi sji Ob ro tu To wa ro we go. Od lu te go 1952 r. do lu te go 1957 r. pod se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Rol nic twa.
Po mię dzy II a III Zjaz dem PZPR za stęp ca człon ka KC PZPR, na stęp nie pod czas ob rad IV Zjaz du PZPR
w czerw cu 1964 r. wy bra ny na za stęp cę człon ka KC PZPR. Od 20 I 1965 r. do 17 II 1971 r. I se kre tarz KW
PZPR w Kra ko wie. W la tach 1965–1969 po seł IV ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go
w Chrza no wie. Uczest ni czył w pra cach sej mo wej Ko mi sji Pla nu Go spo dar cze go, Bu dże tu i Fi nan sów. Pod -
czas V Zjaz du PZPR w li sto pa dzie 1968 r. wy bra ny do KC PZPR. W la tach 1969–1972 po seł V ka den cji Sej -
mu PRL, kan dy do wał z okrę gu wy bor cze go w Chrza no wie. Uczest ni czył w pra cach sej mo wej Ko mi sji Pla nu
Go spo dar cze go, Bu dże tu i Fi nan sów. Prze wod ni czą cy Pre zy dium WRN w Kiel cach. Zob. PPR,�PPS,�PZPR.
Wła�dze�in�stan�cji�łódz�kich�i wo�je�wódz�twa�łódz�kie�go�1945–1975, Łódź 1985, s. 170; J. Wiel gosz, 40-l�ecie�po�-
wsta�nia�Pol�skiej� Zjed�no�czo�nej�Par�tii� Ro�bot�ni�czej� 1948–1988.�Kra�ków�–N�owy� Sącz�–Ta�rnów, Kra ków 1988,
s. 60; T. Moł da wa, op.�cit., s. 205; W. Ja now ski, A. Ko chań ski, op.�cit., s. 122.



PAX. W kwe stiach do ty czą cych per spek tyw oraz ro li i miej sca PAX w sys te mie na sze go
pań stwa re pre zen tu je sta no wi sko, że po win no ono otrzy mać sta tus par tii. Aspi ra cje te wy -
stę pu ją u nie go wy raź nie, choć wy ra ża je w spo sób bar dzo umiar ko wa ny. Nie wąt pli wy
wpływ na te po glą dy wy wie ra na nie go Pia sec ki. W 1951 r. zo stał po zy ska ny do współ pra -
cy przez by łe or ga na In for ma cji WP. Okres współ pra cy trwał do 1954 r. W 1955 r. służ ba
na sza na wią za ła z nim po now ny kon takt, któ ry jed nak z uwa gi na ujaw nie nie go prze wod -
ni czą ce mu Sto wa rzy sze nia B[ole sła wo wi] Pia sec kie mu zo stał ze rwa ny. 

Ak tu al nie służ ba na sza utrzy mu je z nim spo ra dycz ne kon tak ty na ba zie in ter wen cji, z ja -
ki mi przy cho dzi, np. w spra wie wy jaz du za gra ni cę księ ży – sym pa ty ków Sto wa rzy sze nia
PAX, nie po ro zu mień mię dzy od dzia ła mi te re no wy mi Sto wa rzy sze nia a wła dza mi itp. Sta -
chu ra nie wzbra nia się przed kon tak ta mi z na szą służ bą, lecz spro wa dza je na płasz czy znę
ofi cjal ną.

Oso bi ście jest on bar dzo sym pa tycz ny i to wa rzy ski. Mo ral nie pro wa dzi się bez za rzu tów.
Pod wpły wem al ko ho lu, któ re go ra czej nie nad uży wa, lu bi bar dzo du żo mó wić na te mat ko -
niecz no ści ist nie nia PAX. 

Kom pro mi tu ją cych go ma te ria łów nie po sia da my. Jest on żo na ty i po sia da czwo ro dzie -
ci w wie ku szkol nym. Żo na ni gdzie nie pra cu je. Pod wzglę dem ma te rial nym jest sy tu owa -
ny do brze. Po sia da 3-p ok oj owe miesz ka nie. Ofi cjal nie je go za rob ki nie są zna ne.c

Wyk.�w 2 egz.
1. egz. ad re sat
2. egz. aa.
Oprac. STG/MB

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�144–147,�ko�pia,�mps.�
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Nr 7

1980�lu�ty�19,�Kra�ków – Proś�ba na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�VI�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie�ppłk.�Józefa
Bie�la�o ze�zwo�le�nie�na�wer�bu�nek�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�ry�na�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka

„Za�twier�dzam”a Kra ków, dnia 19 lu te go 1980 r. 
Taj�ne�spec. zna�cze�nia

Egz. po je dyn czy

Ra�port

Pro szę o ze zwo le nie na opra co wa nie w cha rak te rze kan dy da ta na taj ne go współ pra cow -
ni ka ob. Sta�chu�rę Mie�czy�sła�wa, s. Fran cisz ka i Wa le rii z d. Pań czyk, ur. 5 VI 1925 [r. w]
Bu ga ju, woj. Kra ków, zam. Kra ków, ul. [...], wy kształ ce nie wyż sze, dzien ni karz, żo na ty,
bez par tyj ny, za trud nio ny – Od dział Wo jew[ódz ki] PAX w Kra ko wie w cha rak te rze prze�-
wod�ni�czą�ce�go.

I.�Cha�rak�te�ry�sty�ka�kan�dy�da�ta:

Wy żej wy mie nio ny po cho dzi z ro dzi ny ro bot ni czej, w okre sie oku pa cji wy wie zio ny zo -
stał na przy mu so we ro bo ty do Kra ko wa, gdzie pra co wał w cha rak te rze pra cow ni ka fi zycz -
ne go w zbro jow ni. Po wy zwo le niu ukoń czył szko łę śred nią, po wo ła ny do od by cia za sad ni -
czej służ by woj sko wej po zo stał do 1952 r. w służ bie za wo do wej. Rów no cze śnie w la tach
1949–[19]52 pod jął stu dia na Wy dzia le Fi lo zo ficz no -Sp ołec znym UJ – Sek cja Dzien ni kar ska.
Po ukoń cze niu stu diów otrzy mał przy dział do pra cy w „Żoł nie rzu Pol skim”, gdzie peł nił
funk cję re dak to ra do 1954 r. Od 1954 r. roz po czął pra cę w Od dzia le „Sło wa Po wszech ne -
go” w Kra ko wie. Po utwo rze niu z agen dy „Sło wa Po wszech ne go” od dzia łu Sto wa rzy sze nia
PAX pra co wał po cząt ko wo ja ko in spek tor or ga ni za cyj ny, na stęp nie se kre tarz od dzia łu, do -
cho dząc do sta no wi ska prze�wod�ni�czą�ce�go. Po nad to jest dłu go let nim człon kiem Za rzą du
Głów ne go Sto wa rzy sze nia PAX w War sza wie.

Po za pra cą w PAX bie rze czyn ny udział w ży ciu spo łecz nym, szcze gól nie w FJN, TPPR,
Ko mi te[cie] Obroń ców Po ko ju. Wy bie ra ny był w kil ku ka den cjach na rad ne go WRN
[w Kra ko wie] i po sła do Sej mu PRL. Ja ko [b] pro wa dzi po li ty kę lo jal no ści w sto sun ku do
władz, sta ra się uni kać wszel kich za draż nień i kon flik tów. Za bie ga o roz sze rze nie ba zy oso -
bo wej, był m.in. ini cja to rem po wo ła nia od dzia łów dziel ni co wych PAX, dą ży do umoc nie -
nia się na zaj mo wa nym sta no wi sku. W cen tra li Sto wa rzy sze nia oce nia ny po zy tyw nie, pre -
zen to wa ne po glą dy po li tycz ne po zwo li ły mu na utwo rze nie wo kół swo jej oso by gru py
za ufa nych i od da nych mu współ pra cow ni ków, któ rzy po pie ra ją je go po czy na nia.

II.�Ana�li�za�po�sia�da�nych�ma�te�ria�łów:

Wy żej wy mie nio ny roz pra co wy wa ny jest od 1964 r. w ra mach spra wy ewi den cji ope ra -
cyj nej, od 1971 r. w ra mach kwe stio na riu sza ewi den cyj ne go. Po wyż sza ka te go ria roz pra co -
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wa nia po dyk to wa na zo sta ła po trze bą in wi gi la cji człon ków kie row nic twa sto wa rzy szeń ka -
to lic kich, zgod nie z za rzą dze niem dy rek to ra De par ta men tu IV MSW.

Po sia da ne ma te ria ły ope ra cyj ne w peł ni po twier dza ją cha rak te ry sty kę po da ną wy żej.
Rów no le gle po cząw szy od 1972 r. z wy żej wy mie nio nym wsz czę to dia log po li tycz no -
-opera cy jny pro wa dzo ny ko lej no przez mjr. Z[yg mun ta] Gliń skie go1, ppłk. W[ła dy sła wa]
Ży łę2 i ppłk. J[óze fa] Bie la. Pro wa dzo ne roz mo wy po twier dzi ły opi nię o lo jal nym sto sun -
ku fi gu ran ta do władz, po zwo li ły rów nież na prze ka zy wa nie okre ślo nych su ge stii ko rzyst -
nych z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia, szcze gól nie na od cin ku kon tak tów PAX z du cho -
wień stwem.

III.�Cel�i spo�sób�dal�sze�go�opra�co�wa�nia:

Ce lem głów nym wsz czy na ne go obec nie opra co wa nia jest po trze ba uzy ski wa nia wy prze -
dza ją cych in for ma cji do ty czą cych pla nów i za mie rzeń Sto wa rzy sze nia PAX, jak rów nież
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1 Zyg munt Gliń ski (1924–1985). Awan se: chor. od 1 VI 1945 r.; ppor. od 22 VII 1946 r.; por. od 1 I 1948 r.;
kpt. od 18 VII 1950 r.; mjr od 27 XII 1955 r.; mjr MO od 8 II 1957 r.; ppłk MO od 24 VI 1963 r.; mjr MO od
15 X 1966 r. (kar nie); ppłk MO od 6 X 1969 r. Prze bieg służ by: od 21 IX 1944 r. funk cjo na riusz ochro ny
PUBP w Kol bu szo wej; od 13 I 1945 r. funk cjo na riusz ochro ny PUBP w Kra ko wie; od 3 IV 1945 r. słu chacz
Cen tral nej Szko ły Ofi ce rów BP w Cen trum Wy szko le nia MBP w Le gio no wie; od 4 VI 1945 r. w dys po zy cji
kie row ni ka UBP Po mo rza Za chod nie go; od 4 VI 1945 r. star szy re fe rent Sek cji 5 Wy dzia łu I UBP Po mo rza
Za chod nie go; od 25 III 1946 r. star szy re fe rent PUBP w My śli bo rzu; od 29 VIII 1946 r. star szy re fe rent i p.o.
sze fa PUBP w My śli bo rzu; od 2 I 1948 r. za stęp ca sze fa i p.o. sze fa PUBP w My śli bo rzu; od 1 VI 1948 r. star -
szy re fe rent Sek cji 3 Wy dzia łu V WUBP w Szcze ci nie; od 1 VIII 1948 r. star szy re fe rent przy Kie row nic twie
PUBP w Zło to wie; od 1 IX 1949 r. słu chacz Rocz nej Szko ły Ofi cer skiej w Cen trum Wy szko le nia MBP w Le -
gio no wie; od 21 VIII 1950 r. w dys po zy cji dy rek to ra De par ta men tu Kadr MBP; od 1 IX 1950 r. szef PUBP
w No wym Są czu; od 1 V 1952 r. za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu I WUBP w Kra ko wie; od 1 V 1953 r. w dys -
po zy cji dy rek to ra De par ta men tu Kadr MBP; od 1 VI 1953 r. na czel nik Wy dzia łu XI WUBP w Kra ko wie; od
1 VII 1954 r. na eta cie Gru py Po li tycz nej WUBP/WUdsBP w Kra ko wie; od 1 IX 1955 r. za stęp ca kie row ni ka
WUdsBP w Kra ko wie; od 28 XI 1956 r. star szy in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa ds. Bez pie czeń stwa
KW MO w Kra ko wie; od 10 X 1957 r. II za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. Bez pie czeń stwa
w Kra ko wie; od 31 VII 1959 r. w dys po zy cji ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Kra ko wie; od 1 VIII 1959 r.
in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa ds. Bez pie czeń stwa KW MO w Kra ko wie; od 1 VII 1962 r. na czel nik
Wy dzia łu IV KW MO w Kra ko wie; od 5 X 1966 r. za wie szo ny w czyn no ściach służ bo wych; od 15 X 1966 r.
w dys po zy cji I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa w Kra ko wie; od 16 XII 1966 r.
in spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa ds. bez pie czeń stwa KW MO w Kra ko wie; od 1 VII 1969 r. star szy in -
spek tor In spek to ra tu Kie row nic twa SB KW MO w Kra ko wie; od 1 I 1975 r. kie row nik In spek to ra tu Kie row -
nic twa SB KW MO w Kra ko wie; od 1 VI 1975 r. star szy in spek tor Wy dzia łu In spek cji – Ze spo łu ds. SB KW MO
w Kra ko wie; 15 IV 1977 r. zwol nio ny z re sor tu. Zob. W. Fra zik, F. Mu siał, M. Szpyt ma, M. We nklar, op.�cit.,
s. 213 i nn. 

2 Wła dy sław Ży ła (ur. 1925 r.). Awan se: plut. od 22 VII 1946 r.; sierż. od 3 VII 1947 r.; chor. od 12 IV
1949 r.; ppor. od 1 I 1951 r.; por. od 22 VII 1952 r.; kpt. od 1956 r. (?); kpt. MO od 8 II 1957 r.; mjr MO od
22 VII 1960 r.; ppłk MO od 22 VII 1968 r., na stęp nie płk MO. Prze bieg służ by: od 18 V 1945 r. re fe rent gmin -
ny przy PUBP w Ol ku szu; od 1 X 1947 r. re fe rent Re fe ra tu V PUBP w Ol ku szu; od 28 I 1948 r. słu chacz Rocz -
nej Szko ły Ofi cer skiej BP w Cen trum Wy szko le nia MBP w Le gio no wie; od 1 I 1949 r. re fe rent PUBP w Ol -
ku szu; od 15 IV 1949 r. star szy re fe rent Re fe ra tu III PUBP w Kra ko wie; od 1 III 1951 r. star szy re fe rent przy
Kie row nic twie PUBP w Kra ko wie; od 1 V 1952 r. kie row nik Re fe ra tu Ochro ny Fa bry ki Wy ro bów Ognio trwa -
łych w Ska wi nie; od 1 VII 1952 r. za stęp ca sze fa PUBP w Kra ko wie; od 1 IV 1955 r. za stęp ca kie row ni ka
PUdsBP w Kra ko wie; od 1 VIII 1955 r. kie row nik PUdsBP w Kra ko wie; od 1 I 1957 r. za stęp ca ko men dan ta
ds. bez pie czeń stwa KD MO w Kra ko wie -N owej Hu cie; od 5 do 15 X 1966 r. za wie szo ny w czyn no ściach służ -
bo wych; od 16 IV 1971 r. na czel nik Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie; od 1 VI 1975 r. na czel nik Wydzia -
łu IV SB KM MO w Kra ko wie; 15 VII 1976 r. zwol nio ny z re sor tu. W. Fra zik, F. Mu siał, M. Szpyt ma,
M. Wen klar, op.�cit., s. 564–565.



od dzia ły wa nie przez oso bę przy szłe go TW na pro fil pro gra mo wy od dzia łu, szcze gól nie na
od cin ku pra cy z mło dzie żą oraz po li ty ki wy daw ni czej Sto wa rzy sze nia.

Na obec nym eta pie opra co wa nia po zy ska nie bę dzie mo men tem fi nal nym wie lo let nie go
dia lo gu po li tycz no -opr esy jn ego.

Fi gu rant prze ka zał do tych czas sze reg in for ma cji do ty czą cych spraw we wnętrz nych Sto -
wa rzy sze nia, przy jąć na le ży, że bio rąc pod uwa gę je go po sta wę i za an ga żo wa nie spo łecz -
no -p ol ityc zne, kan dy dat wy ra zi zgo dę na przed sta wio ną pro po zy cję współ pra cy na za sa dzie
współ od po wie dzial no ści oby wa tel skiej. Głów nym mo ty wem roz pra co wa nia bę dzie wy two -
rze nie prze ko na nia o po trze bie po sia da nia in for ma cji ze stro ny SB o pla nach i za mie rze -
niach Ko ścio ła ka to lic kie go na od cin ku dzia łal no ści po stę po wych sto wa rzy szeń o pro fi lu
ka to lic kim.

Pro szę o ak cep ta cję przed ło żo ne go ra por tu.

Wy�kon[ano] w 1 egz.
T[ecz ka] oprac[owa nia] kand[yda ta na TW] Ppłk Jó zef Bielc

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�11–13,�ory�gi�nał,�mps.�
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Bie�la.�



Nr 8

1980�lu�ty�21,�Kra�ków – No�tat�ka�służ�bo�wa�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie
ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la�do�ty�czą�ca�za�re�je�stro�wa�nia�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�ry�w Wy�dzia�le�„C”�KW
MO�w Kra�ko�wie�ja�ko�kan�dy�da�ta�na�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka

Kra ków, dnia 21 lu te go 1980 r. 
Taj�ne

Egz. po je dyn czy

No�tat�ka�służ�bo�wa

Z dniem 20 lu te go 1980 r. fi gu rant kwe stio na riu sza ewi den cyj ne go kryp to nim „Pre�zes”,
nr ewi den cyj ny 9987, zo stał [za]re je stro wa ny w tut. Wydz[ia le] „C” w cha rak te rze kan dy -
da ta na TW.

Ma te ria ły z pro wa dzo ne go roz pra co wa nia w ra mach kwe stio na riu sza ewi den cyj ne go zo -
sta ną włą czo ne do tecz ki per so nal nej kan dy da ta ps. „M-80”.

1 egz. Na czel nik Wy dzia łu IV
ppłk Jó zef Bie la

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�194,�ory�gi�nał,�mps.�
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a Po�ni�żej nie�czy�tel�ny�pod�pis�ppłk.�Józefa�Biela.�



Nr 9

1980�lu�ty�26,�Kra�ków�– Ra�port�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie�ppłk.�Jó�ze�fa
Bie�la�z po�zy�ska�nia�Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�ry�na�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka�

„Za�twier�dzam”a Kra ków, dnia 26b lu te go 1980 r.
Taj�ne�spec. zna�cze�nia

Egz. po je dyn czy

Z[astęp]ca�ko�men�dan�ta�wo�je�wódz�kie�go�MO
do�spraw�Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa
puł�kow�nik�Ste�fan�Go�łę�biow�ski1

Ra�port

Mel du ję, że w dniu 26�II�1980�r. do ko na łem po zy ska nia na za sa dzie lo jal no ści oby wa -
tel skiej ob. Mie�czy�sła�wa�Sta�chu�rę.

W trak cie pół to ra go dzin nej roz mo wy prze pro wa dzo nej w po miesz cze niach Oddz[ia łu]
Wo�jew[ódz kie go] PAX kan dy dat prze ka zał istot ne in for ma cje oraz zo bo wią zał się do
udzie la nia po mo cy Służ bie Bez pie czeń stwa i za cho wa nia te go fak tu w ta jem ni cy. Prze bieg
roz mo wy oraz fakt przy ję cia zo bo wią za nia utrwa lo ny zo stał na ta śmie ma gne to fo no wej,
któ ra za łą czo na zo sta nie do tecz ki per so nal nej TW.

Pro szę o ak cep ta cję przed ło żo ne go ra por tu. 

Za�łącz�nik:
Ste no gram roz mo wy
z kan[dy da tem] na TW Ppłk�Jó�zef�Bielc

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�15,�ory�gi�nał,�mps.�
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a Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�płk.�Ste�fa�na�Go�łę�biow�skie�go.�
b Cy�fra�1 od�ręcz�nie�po�pra�wio�na�na�cy�frę�6. 
c Pro�sto�kąt�na�pie�częć:�Na czel nik Wy dzia łu IV KW MO w Kra ko wie oraz�nie�czy�tel�ny�pod�pis�ppłk.�Jó�ze�fa

Bie�la.
1 Ste fan Go łę biow ski (1925–1999). Awan se: mjr MO od 1 IX 1972 r.; ppłk MO od 7 IX 1974 r.; płk MO

od 22 VII 1977 r. Prze bieg służ by: od 1 IX 1972 r. III za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Ka -
to wi cach; od 13 XI 1972 r. uczest nik 10-mi esięc zn ego prze szko le nia w Wyż szej Szko le KBP (KGB) w ZSRR;
od 1 VII 1973 r. w dys po zy cji dy rek to ra De par ta men tu Kadr MSW; od 31 VIII 1972 r. za stęp ca ko men dan ta
wo je wódz kie go MO ds. SB w Ka to wi cach; od 3 IX 1974 r. I za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go KW MO
ds. SB w Kra ko wie; od 1 VI 1975 r. za stęp ca ko men dan ta miej skie go/wo je wódz kie go KW MO ds. SB w Kra -
ko wie; od 20 II 1981 r. w dys po zy cji dy rek to ra De par ta men tu Kadr MSW; 31 V 1981 r. zwol nio ny z re sor tu.
W. Fra zik, F. Mu siał, M. Szpyt ma, M. We nklar, op.�cit., s. 223–224. 



Nr 10

1980�maj�5,�Kra�ków�– Za�da�nia�dla�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka�ps.�„M-80”�w cza�sie�kam�pa�-
nii�spra�woz�daw�czo�-w�ybo�rczej�i Wal�ne�go�Ze�bra�nia�Sto�wa�rzy�sze�nia�PAX

Kra ków, dnia 5 ma ja 1980 r.
Taj�ne

Egz. nr 1

aZa�da�nia
dla TW ps. „M-80” zwią za ne z kam pa nią wy bor czą i Wal nym Ze bra niem PAX 

w War sza wie w dniu 8 VI [19]80 r.

1. Ini cja ty wy i pro po zy cje pro gra mo we PAX w kam pa nii spra woz daw czo -w ybo rczej.
2. Przy miar ki per so nal no -k adr owe w Kra ko wie.
3. Ukła dy per so nal ne w przy szłym kie row nic twie Sto wa rzy sze nia PAX (dy rek ty wy cen -

tra li PAX do ty czą ce wy bo rów w Kra ko wie oraz kan dy da tur do Pre zy dium Za rzą du Sto wa -
rzy sze nia PAX).

Odb.�w 2 egz.
Egz. nr 1 – t[ecz ka] pra cy TW
Egz.�nr�2 –�spr[awa] „Dzia�ła�cze”

Insp[ek tor] T[ade usz] Mi sie wicz b1

Druk: EW

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�2,�k.�10,�ory�gi�nał,�mps.
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a W le�wym�gór�nym�ro�gu�do�ku�men�tu�od�ręcz�na�ad�no�ta�cja: Wyk[onać], po�ni�żej�od�ręcz�ne� ini�cja�ły J[ózef]
B[iel].

b Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�funk�cjo�na�riu�sza.�
1 Ta de usz Mi sie wicz (ur. 1946 r.). Awan se: st. szer. MO od 2 XI 1976 r.; ka pral MO od 3 X 1977 r.; st. ka -

pral MO od 24 IX 1979 r.; plut. MO od 19 IX 1980 r.; mł. chor. MO od 24 IX 1982 r.; chor. MO od 29 IX
1985 r. Prze bieg służ by: od 2 XI 1976 r. in spek tor Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie; od 1 XI 1979 r.
funk cjo na riusz Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie, na stęp nie star szy in spek tor Wy dzia łu IV SB RUSW
w Krze szo wi cach; od 20 XII 1989 r. st. in spek tor Gru py SB RUSW w Krze szo wi cach; 31 VII 1990 r. zwol -
nio ny z re sor tu. Zob. AIPN Kr, 0162, Kar to te ka oso bo wa funk cjo na riu szy SB WUSW Kra ków, Kar ta ewi den -
cyj na funk cjo na riu sza MO Ta de usza Mi sie wi cza.



Nr 11

1980�maj�16,�Kra�ków�– No�tat�ka�służ�bo�wa�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie
ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la�ze�spo�tka�nia�z taj�nym�współ�pra�cow�ni�kiem�ps.�„M-80”�w dniu�14�ma�ja
1980�r.

Kra ków, dnia 16 ma ja 1980 r.
Taj�ne spec. zna cze nia

Egz. nr 1

No�tat�ka�służ�bo�wa
z od by te go spo tka nia z TW ps. „M-80” dnia 14 V [19]80 r.

W trak cie od by te go spo tka nia taj ny współ pra cow nik prze ka zał na stę pu ją ce in for ma cje:
W dniu 8 czerw ca br. w War sza wie od bę dzie się Wal ne Zgro ma dze nie Spra woz daw czo -

-W ybo rcze PAX. Z kra kow skie go od dzia łu de le ga ta mi na Wal ne Zgro ma dze nie zo sta li:
a1. Wój cik Jó ze f1 – czło nek Prez[ydium] Stow[arzy sze nia] PAX – przed sta wi ciel cen tra li; 
2. Sta chu ra Mie czy sław – prze wod ni czą cy kra kow skie go od dzia łu;
3. Wnuk Wło dzi mie rz2 – li te rat;
4. Ję kot Mie czy sła w3 – rad ny D[ziel ni co wej] R[ady] N[aro do wej] Śród mie ście w Kra -

ko wie;
5. Ja ra czew ski Le onar d4 – czło nek za rzą du kra kow skie go od dzia łu;
6. Pio trow ska Eu ge nia5;
7. Elż bie ta Sta chu ra -Cza rne cka6 – rad na D[ziel ni co wej] R[ady] N[aro do wej] Kro wo drza

[w Kra ko wie]. 
Zda niem TW skład de le ga tów gwa ran tu je wła ści wą ich po sta wę i pod po rząd ko wa nie się

wcze śniej szym usta le niom.
Z te re nu Kra ko wa w skład Za rzą du PAX wcho dzi li: Wnuk Wło dzi mierz, Bia łec ki Ber -

nar d7, Sta chu ra Mie czy sław i Gór ski Ta de usz8. We dług wstęp nych usta leń Wnuk, Bia łec ki

Długoletnie podchody z „Janem” i „M-80”
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a Na�le�wym�mar�gi�ne�sie�od�ręcz�nie�za�pi�sa�no: Ese zo – 0604 [frag�ment�od�ręcz�nie�pod�kre�ślo�ny] 17 V [19]80 [r.]. 
1 Brak bliż szych da nych.
2 Wło dzi mierz Wnuk (1915–1992), li te rat, pro za ik. W 1937 r. ab sol went Wy dzia łu Pra wa na Uni wer sy te -

cie Po znań skim, a w la tach 1945–1946 Wy dzia łu Fi lo zo ficz ne go na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim. Pod czas
II woj ny świa to wej w kon spi ra cji, po wsta niec war szaw ski. Wię zień KL Stut thof, KL Sach sen hau sen i KL Gu -
sen. W la tach 1947–1953 re dak tor „Sło wa Po wszech ne go” oraz dłu go let ni czło nek In sty tu tu Wy daw ni cze go
PAX. W la tach 1962–1981 czło nek Za rzą du Sto wa rzy sze nia PAX. Zob. Kto�jest�kim�w Pol�sce�1984..., s. 1080;
C. Ku ta, op.�cit., s. 103–104. 

3 Mieczysław Ję kot (ur. 1925 r.), dzia łacz kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX. Zob. C. Ku ta, op.
cit., s. 299. 

4 Le onard Ja ra czew ski (ur. 1943 r.), czło nek kie row nic twa kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX,
a w póź niej szych la tach kie row nik Po wia to we go Od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX w Pro szo wi cach. Zob. C. Kuta,
op.�cit., s. 299. 

5 Eu ge nia Pio trow ska (ur. 1922 r.), dzia łacz ka kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX. Dy rek tor ka
Zjed no czo ne go Ze spo łu Go spo dar cze go „Ve ri tas”. AIPN Kr, 0142, Kar to te ka ogól no in for ma cyj na WUSW
Kra ków, No wy Sącz, Tar nów, Kar ta EO-13-A do ty czą ca Eu ge nii Pio trow skiej; C. Ku ta, op.�cit., s. 299.

6 Elż bie ta Sta chu ra -Cza rne cka (ur. 1952 r.), cór ka Mie czy sła wa Sta chu ry.
7 Ber nard Bia łec ki (ur. 1930 r.), ger ma ni sta, re dak tor. Dzia łacz za rzą du kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy -

sze nia PAX. Opra co wy wa ny przez kra kow ską „bez pie kę” do wer bun ku na TW. 16 IX 1974 r. Wy dział IV SB 



i Sta chu ra po now nie wej dą w skład Za rzą du PAX, na to miast w miej sce Gór skie go Ta de usza
pro po no wa ny jest Ka zi mierz Ka nia9.

W ubie głym ty go dniu TW ps.b „M-80” roz ma wiał z prze wod ni czą cym PAX Re if fem
Ryszar de m10. Roz mo wa do ty czy ła m.in. zbli ża ją cych się wy bo rów. Re iff za pre zen to wał
pogląd, iż do tych cza so wy skład Pre zy dium PAX po wi nien być za cho wa ny.

W Kra ko wie po śmier ci red[ak to ra] Ta de usza Gór skie go wi ce prze wod ni czą cym kra kow -
skie go od dzia łu wy bra ny zo stał Ka zi mierz Ka nia.

We wrze śniu br. prze wod ni czą cy kra kow skie go od dzia łu po seł Mie czy sław Sta chu ra za -
mie rza zło żyć re zy gna cję z zaj mo wa ne go sta no wi ska, któ re zaj mo wał przez 25 lat. Ostat -
nio Mie czy sław Sta chu ra za czął na rze kać na nad miar obo wiąz ków wy ni ka ją cych przede
wszyst kim z man da tu po sel skie go. Ja ko po seł M[ie czy sław] Sta chu ra jest człon kiem dwóch
ko mi sji sej mo wych, po nad to na wnio sek prze wod ni czą ce go PAX R[yszar da] Re if fa zo stał
wy bra ny kie row ni kiem biu ra po sel skie go PAX. Do obo wiąz ków Sta chu ry ja ko kie row ni ka
biu ra na le ży tak że ko or dy na cja dzia łal no ści rad nych szcze bla gmin ne go, miej skie go, dziel -
ni co we go i wo je wódz kie go. W Pre zy dium PAX usta lo no tak że, iż kon tak ty z wła dza mi par -
tyj ny mi i ad mi ni stra cyj ny mi utrzy my wać bę dą prze wod ni czą cy R[yszard] Re iff i M[ie czy -
sław] Sta chu ra. No we obo wiąz ki te go ostat nie go wy ma ga ją bar dzo czę stych wy jaz dów do
War sza wy i w te ren, stąd też de cy zja o re zy gna cji.

M[ie czy sław] Sta chu ra mi mo pro po zy cji nie za mie rza prze nieść się do War sza wy. M[ie -
czy sław] Sta chu ra na prze wod ni czą ce go od dzia łu w Kra ko wie for su je kan dy da tu rę do tych -
cza so we go kie row ni ka Wy dzia łu Spo łecz no -Ek on omic zn ego PAX Ja na Kró la 11, któ ry jest
je go wy cho wan kiem. Jan Król jest ab sol wen tem kra kow skiej Aka de mii Eko no micz nej.

W ostat nich mie sią cach zmie ni ła się po li ty ka kra kow skiej ku rii wo bec PAX. Znaj du je to
wy raz w za pro sze niu dzien ni ka rzy pak sow skich na uro czy sto ści ko ściel ne bądź o nie czy -
nie nie wstrę tów, by ta ko we otrzy ma li, np. na so bot nie (17 ma ja br.) uro czy sto ści be ne dyk -
tyń skie za pro sze nia otrzy ma li Ry szard Du de k12 i Zo fia So ba kie wi cz13.
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KW MO w Kra ko wie zre zy gno wał z pozyskania. Zob. AIPN Kr, 0142, Kar to te ka ogól no in for ma cyj na WUSW
Kra ków, No wy Sącz, Tar nów, Kar ta EO-4/62 do ty czą ca Ber nar da Bia łec kie go; C. Ku ta, op.�cit., s. 298. 

b W ory�gi�na�le�pa.
8 Ta de usz Gór ski, dłu go let ni czło nek za rzą du kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX. Zob. C. Ku ta,

op.�cit., s. 298. 
9 Ka zi mierz Ka nia, dzia łacz kra kow skie go od dzia łu Sto wa rzy sze nia PAX. TW ps. „Bru tus”. Zob. C. Ku -

ta, op.�cit., s. 287–288. 
10 Ry szard Re iff (1923–2007), praw nik. Pod czas II woj ny świa to wej współ pra co wał z Bo le sła wem Pia sec -

kim w Kon fe de ra cji Na ro du. W la tach 1944–1946 wię zio ny w ZSRR. Po po wro cie zwią za ny z ty go dni kiem
„Dziś i Jutro”, a w la tach 1950–1953 re dak tor na czel ny „Sło wa Po wszech ne go”. W la tach 1965–1969 po seł
IV ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał ja ko bez par tyj ny dzia łacz Sto wa rzy sze nia PAX z Okrę gu wy bor cze go
nr 52 w Iła wie. Uczest ni czył w pra cach sej mo wych ko mi sji: Pla nu Go spo dar cze go, Bu dże tu i Fi nan sów oraz
Wy mia ru Spra wie dli wo ści. Po seł VIII ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał ja ko bez par tyj ny dzia łacz Sto wa rzy -
sze nia PAX z Okrę gu wy bor cze go nr 57 w Sie dl cach. Uczest ni czył w pra cach sej mo wych ko mi sji: Spraw We -
wnętrz nych i Wy mia ru Spra wie dli wo ści oraz Nad zwy czaj nej do kon tro li re ali za cji po ro zu mień z Gdań ska,
Szcze ci na i Ja strzę bia. W la tach 1981–1982 czło nek Ra dy Pań stwa PRL. W la tach 1989–1991 se na tor. Uczest -
ni czył w pra cach se nac kich ko mi sji: Spraw Emi gra cji i Po la ków za Gra ni cą, Obro ny Na ro do wej oraz Kon sty -
tu cyj nej. W PRL roz pra co wy wa ny przez funk cjo na riu szy SB. Po zy ska ny ja ko TW ps. „Bliź ni”, „Ja cek”, „De -
ma gog”. A. Frisz ke, op.�cit., s. 339; C. Ku ta, op.�cit., s. 301–302; http://or ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf, 15 IX
2010 r.; http://www.se nat.gov.pl/arch.htm, 15 IX 2010 r. 

11 Brak bliż szych da nych.
12 Brak bliż szych da nych.
13 Brak bliż szych da nych.



W dniu 11 ma ja br. uro czy sto ści 70-l ecia uro dzin ob cho dzi Jan Do bra czyń ski 14. Z Kra -
ko wa w uro czy sto ściach tych wzię li udział: Mie czy sław Sta chu ra, Ka zi mierz Ka nia i ks. Al -
fons Schelt z15– mi sjo narz, re dak tor na czel ny „Na szej Prze szło ści”.

Ks. Al fons Scheltz ak tu al nie przy go to wu je spe cjal ne wy da nie „Na szej Prze szło ści” po -
świę co ne be ne dyk tyń skiej ro dzi nie mo no stycz nej. 

Za�da�nie:
W roz mo wie z de le ga ta mi na Wal ne Zgro ma dze nie Spra woz daw czo -W ybo rcze pro szę

lan so wać kon cep cję, iż kie row nic two po win no być zin te gro wa ne, iż je go do tych cza so wy
skład za bez pie cza pra wi dło wą po li ty kę dzia ła nia Sto wa rzy sze nia. 

Uwa�gi�z od�by�te�go�spo�tka�nia:
Spo tka nie od by łem w miej scu pra cy TW po go dzi nach urzę do wa nia. Jak wy ni ka z prze -

bie gu spo tka nia, TW nie ma żad nych obiek cji co do współ pra cy. In for ma cje prze ka zu je bez
żad nych obiek cji czy skru pu łów. 

W trak cie spo tka nia miał miej sce po czę stu nek (ka wa, wo da mi ne ral na). „M-80” zwró cił
się z proś bą o przy spie sze nie wy da nia pasz por tu dla ob. Li dii Ja dwi gi Szy moń skie j16. Po -
in for mo wa łem, by w tej spra wie za in te re so wa na na pi sa ła po da nie do na czel ni ka Wydz[ia -
łu] Pasz por tów tut. ko men dy (dla kon spi ra cji TW), a ja po sta ram się o po zy tyw ną de cy zję.

Na stęp ne spo tka nie wy wo ła ne zo sta nie te le fo nicz nie.

Przed�się�wzię�cia:
1. Ko pię do nie sie nia prze ślę do Wydz[ia łu] II Dep[ar ta men tu] IV MSW, a dru gi eg zem -

plarz prze ka żę Sek cji 2 wm.
2. Treść do nie sie nia wy ko rzy sta na zo sta nie w mel dun kach w try bie ESE ZO.

Odb.�w 3 egz.� Za zgod ność:
Egz. nr 1 – t[ecz ka] pra cy ppłk J[ózef] Bielc

Egz. nr 2 – W[ydział] II Dep[ar ta men tu] IV
Egz.�nr�3 –�Sek�cja�2 wm.
Druk: EW

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�2,�k.�7–9,�ory�gi�nał,�mps.�
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c Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la.
14 Jan Do bra czyń ski (1910–1994), pi sarz, gen. bryg. W 1932 r. ab sol went Wyż szej Szko ły Han dlo wej

w War sza wie. Żoł nierz w kam pa nii wrze śnio wej, ZWZ-AK, po wsta niec war szaw ski, po ka pi tu la cji osa dzo ny
w obo zie je niec kim. Po woj nie re dak tor m.in. „Sło wa Po wszech ne go”. Po seł I ka den cji Sej mu PRL, kan dy -
do wał z Okrę gu wy bor cze go nr 20 w Gnieź nie. Od czerw ca 1972 r. do lip ca 1983 r. czło nek Pre zy dium OK
FJN. Od wrze śnia do grud nia 1982 r. prze wod ni czą cy Ko mi sji Ini cju ją cej utwo rze nie Tym cza so wej Ra dy Kra -
jo wej PRON, a od grud nia 1982 r. do ma ja 1983 r. prze wod ni czą cy Tym cza so wej Ra dy Kra jo wej PRON. Od
ma ja 1983 r. do li sto pa da 1989 r. prze wod ni czą cy Ra dy Kra jo wej PRON. W la tach 1985–1989 po seł IX ka -
den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z li sty kra jo wej. Kto�jest�kim�w Pol�sce�1984…, s. 166; Sejm�Pol�skiej�Rzecz�-
po�spo�li�tej�Lu�do�wej�IX�ka�den�cja..., s. 167; T. Moł da wa, op.�cit., s. 345; http://or ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf,
15 IX 2010 r. 

15 Brak bliż szych da nych.
16 Brak bliż szych da nych.



Nr 12

1980�paź�dzier�nik�19,�Kra�ków�–�No�tat�ka�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie
ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la�spo�rzą�dzo�na�19�paź�dzier�ni�ka�1980�r.�z do�nie�sie�nia�taj�ne�go�współ�pra�cow�-
ni�ka�ps.�„M-80”

Źró dło: TW ps. „M-80” Kra ków, dnia 19 paź dzier ni ka 1980 r.
Przy jął: ppłk J[ózef] Biel Taj�ne spec. zna cze nia
Miej sce: rest[au ra cja] „Dniepr” Egz. nr [a]
Dnia 18 X [19]80 r.

bIn�for�ma�cja�ope�ra�cyj�na
(spi sa na ze słów taj ne go współ pra cow ni ka)

Przed trze ma dnia mi TW otrzy mał list od dr. Le ona Bro dow skie go1, ro ze sła ny do wszyst -
kich człon ków Za rzą du Głów ne go PAX. W li ście tym Bro dow ski po stu lu je, by na naj bliż -
szym ze bra niu Za rzą du Głów ne go do ko nać taj ne go gło so wa nia w od nie sie niu do skła du
pre zy dium. L[eon] Bro dow ski pro po nu je ja ko wa ru nek po zo sta nia w skła dzie pre zy dium
otrzy ma nie 50 proc. gło sów.

Oso ba Le ona Bro dow skie go, czło wie ka peł ne go ini cja tyw i nie prze my śla nych pro po zy -
cji, za słu gu je na szcze gól ną uwa gę. Ten że Bro dow ski po wy da rze niach w 1956 r. za pro po -
no wał Bo le sła wo wi Pia sec kie mu, by Sto wa rzy sze nie PAX roz dzie lić na dwie or ga ni za cje,
na cze le jed nej sta nął by B[ole sław] Pia sec ki, na dru giej on. We dług kon cep cji Bro dow skie -
go or ga ni za cje te re pre zen to wać mia ły dwie róż nią ce się od sie bie kon cep cje i mo de le poli -
tycz ne go dzia ła nia. W mia rę roz wo ju sy tu acji na stą pi ło by po now ne przy łą cze nie Sto wa rzy -
sze nia do te go odła mu, któ ry ob rał słusz niej szą kon cep cję dzia ła nia. Ta kie usta wie nia – wg
Bro dow skie go – da wa ło PAX sze ro kie po le ma new ru po li tycz ne go. Bo le sław Pia sec ki kon -
cep cję tę od rzu cił.

TW ps. „M-80” uwa ża, że przy czyn nie za do wo le nia wśród człon ków Za rzą du Głów ne -
go Sto wa rzy sze nia na le ży szu kać w fak cie, że Ry szard Re iff przed wal nym zgro ma dze niem,
któ re do ko na ło je go wy bo ru na prze wod ni czą ce go, obie cał nie tyl ko człon kom pre zy dium,
ale [tak że] eta to we mu ak ty wo wi cen tra li, że je że li zo sta nie wy bra ny prze wod ni czą cym, to
po zo sta ną na swo ich sta no wi skach. Tak się też sta ło. W skła dzie pre zy dium (15 osób)
reprezentowało centralę a teren tylko prze wod ni czą cy od dzia łu w Ka to wi cach po seł Jan
Wa le cze k2, a ostat nio tak że Jan Kró l3, któ ry ob jął sta no wi sko prze wod ni czą ce go kra kow -
skie go od dzia łu, ale do 29 IX [1980 r.] pra co wał w cen tra li.

Nie za do wo le nie z te go sta nu rze czy ma miej sce wśród te re no wych dzia ła czy – głów nie
prze wod ni czą cych od dzia łów. Dal szy za rzut do ty czy sta gna cji w PAX, co w sy tu acji, kie dy
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a W ory�gi�na�le�pu�ste�miej�sce.
b Na�le�wym�mar�gi�ne�sie�od�ręcz�nie�za�pi�sa�no:�ESE ZO [frag�ment�od�ręcz�nie�pod�kre�ślo�ny] nr 1710. Dn. 22 X

[19]80 r. 
1 Brak bliż szych da nych. 
2 Jan Wa le czek (ur. 1932 r.), w la tach 1976–1980 po seł VII ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał z Okrę gu

wy bor cze go nr 20 w Ka to wi cach. Uczest ni czył w pra cach sej mo wych ko mi sji: Oświa ty i Wy cho wa nia oraz
Zdro wia i Kul tu ry Fi zycz nej. Zob. http://or ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf, 15 IX 2010 r.

3 Brak bliż szych da nych.



wła dze pań stwo we ko kie tu ją pra wi cę ka to lic ką (Ma zo wiec ki4 i in ni), mo że do pro wa dzić do
ze pchnię cia Sto wa rzy sze nia na dal szy plan. Wie lu kie row ni ków od dzia łów wo je wódz kich
(Opo le, Wro cław, Kra ków) uwa ża, że do tych cza so wy skład pre zy dium (m[ię dzy] in ny mi
z uwa gi na po de szły wiek) nie jest w sta nie wy pra co wać wła ści we go pro gra mu dzia ła nia,
któ ry za pew ni wła ści wą ran gę w ży ciu po li tycz no -sp ołec znym kra ju, i wszyst ko spa da na
bar ki Re if fa.

W skła dzie do tych cza so we go pre zy dium naj bar dziej kon tro wer syj ne są po sta cie Hag ma -
je ra [Je rzego]5 i Rut kow skie go6. Pierw szy z uwa gi na po de szły wiek i al ko ho lizm, dru gi
jako dy rek tor ZZG nie prze ja wia żad nej ak tyw no ści.

Na szcze gól ną uwa gę za słu gu ją gło sy, iż na le ży pod jąć pró by prze kształ ce nia Sto wa rzy -
sze nia w Stron nic two PAX.

Opi nia wła sna TW, że na wet ewen tu al ne zmia ny w skła dzie pre zy dium nie zmie nią pro -
fi lu po li tycz ne go Sto wa rzy sze nia.

W dniu 29 wrze śnia w kra kow skim od dzia le PAX na stą pi ła zmia na na sta no wi sku prze -
wod ni czą ce go. Do tych cza so wy prze wod ni czą cy Mie czy sław Sta chu ra ob jął sta no wi sko
kie row ni ka biu ra po sel skie go PAX. Ry szard Re iff obie cał tak że Sta chu rze do dat ko we sta -
no wi sko re dak to ra jed ne go z cza so pism.

No wym prze wod ni czą cym od dzia łu w Kra ko wie zo stał Jan Król, któ ry uprzed nio był
dyrek to rem Wy dzia łu Eko no micz ne go w cen tra li. Ry szard Re iff prze wi dy wał do Kra ko wa
ak tu al ne go prze wod ni czą ce go z Olsz ty na, któ ry nie wy ra ził zgo dy. Za su ge stią M[ie czy sła -
wa] Sta chu ry za de cy do wał, iż do Kra ko wa skie ro wa ny zo sta nie Jan Król, któ ry pra co wał
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4 Ta de usz Ma zo wiec ki (ur. 1927 r.), dzia łacz opo zy cyj ny w PRL, praw nik, po li tyk. W la tach 1949–1955
współ pra cow nik ty go dni ka „Dziś i Ju tro”, a póź niej Sto wa rzy sze nia PAX. W la tach 1950–1952 re dak tor na -
czel ny „Sło wa Po wszech ne go”, a w la tach 1953–1955 re dak tor na czel ny „Wro cław skie go Ty go dni ka Ka to li -
ków”. Ok. 1952 r. sta nął na cze le opo zy cji we wnątrz pak sow skiej, w 1955 r. usu nię ty wraz z in ny mi dzia ła cza -
mi z PAX. W 1956 r. współ or ga ni za tor Klu bu Okrą głe go Sto łu, a w paź dzier ni ku 1956 r. współ or ga ni za tor
Ogól no pol skie go Klu bu Po stę po wej In te li gen cji Ka to lic kiej. Współ twór ca i wie lo let ni dzia łacz Klu bu In te li -
gen cji Ka to lic kiej w War sza wie. W 1958 r. or ga ni za tor mie sięcz ni ka „Więź”, do 1981 r. re dak tor na czel ny.
W la tach 1961–1965 po seł III ka den cji Sej mu PRL, kan dy do wał ja ko bez par tyj ny z Okrę gu wy bor cze go nr 8
we Wro cła wiu. W la tach 1965–1969 po seł IV ka den cji Sej mu PRL, a w la tach 1969–1972 po seł V ka den cji
Sej mu PRL. Dzia łacz NSZZ „So li dar ność”, je den z do rad ców Le cha Wa łę sy. Od 1981 r. p.o. re dak to ra na czel -
ne go „Ty go dni ka So li dar ność”. Po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go in ter no wa ny do 1982 r. W 1988 r. do rad -
ca ko mi te tu straj ko we go w Stocz ni Gdań skiej. W 1989 r. uczest nik roz mów przy Okrą głym Sto le. Od sierp -
nia 1989 r. do grud nia 1990 r. pre mier PRL. W la tach 1991–1994 współ twór ca i prze wod ni czą cy Unii
De mo kra tycz nej, a w la tach 1994–1995 prze wod ni czą cy Unii Wol no ści. W la tach 1991–1993 po seł I ka den -
cji Sej mu RP, kan dy do wał z Okrę gu wy bor cze go nr 18 w Po zna niu z li sty wy bor czej Unii De mo kra tycz nej.
W la tach 1993–1997 po seł II ka den cji Sej mu RP, kan dy do wał z Okrę gu wy bor cze go nr 35 w Po zna niu z li sty
wy bor czej Unii De mo kra tycz nej. W la tach 1992–1995 spe cjal ny wy słan nik Ko mi sji Praw Czło wie ka ONZ
do b. Ju go sła wii. W la tach 1997–2001 po seł III ka den cji Sej mu RP, kan dy do wał z Okrę gu wy bor cze go
nr 21 w Kra ko wie z li sty wy bor czej Unii Wol no ści. T. Moł da wa, op.�cit., s. 393; K.A. Pasz kie wicz, Par�tie
i koali�cje� III� Rzecz�po�spo�li�tej, Wro cław 2000, s. 133–135, 146–148; A. Frisz ke, op.� cit., s. 606; http://or -
ka.sejm.gov.pl/Ar chAl l2.nsf, 15 IX 2010 r.

5 Jerzy Hagmajer (1913–1998), chirurg, żołnierz AK, działacz PAX. Aresztowany w 1934 r. po zamachu
na ministra Pierackiego i osadzony w Berezie Kartuskiej w listopadzie 1934 r. W la tach 1935–1939 działacz
Ruchu Narodowo-Radykalnego. W 1939 r. ukończył Wydział Lekarski na UW, we wrześniu 1939 r. podczas
obrony Warszawy był zastępcą komendanta szpitala. W czasie okupacji został działaczem Konfederacji
Narodu, a później zastępcą komendanta głównego KN Bolesława Piaseckiego. W okresie od 1941 do 1942 był
więźniem Pawiaka, powstaniec warszawski. Po zakończeniu II wojny światowej był w 1945 r. współzałoży-
cielem tygodnika „Dziś i Jutro” i Stowarzyszenia PAX. Poseł na Sejm PRL kadencji: III, IV, V, VI. Więcej zob.
Marzec�1968�w�dokumentach�MSW, t. 2: Kronika�wydarzeń, cz. I, Warszawa 2009, s. 392.

6 Brak bliż szych da nych.



w prze szło ści w Kra ko wie. Tu ukoń czył Aka de mię Eko no micz ną, pod jął na stęp nie stu dia
filo zo ficz ne na UJ, któ re prze rwał w związ ku z przej ściem do pra cy w cen tra li PAX. Tam
począt ko wo kie ro wał Cen tral nym Ośrod kiem Szko le nia Kadr, a na stęp nie [peł nił funk cję]
kie row ni ka Wy dzia łu Eko no micz ne go ZG PAX.

TW „M-80” oce nia go ja ko czło wie ka lo jal ne go.

Za�da�nie:
Prze ka za łem zgod nie z szy fro gra mem, su ge ru jąc pu blicz ne prze ciw sta wie nie się wnio -

sko wi [Le ona] Bro dow skie go. Oso bi ście od nio słem wra że nie, że „M-80” ma pew ne obiek -
cje co do proś by, ja ką skie ro wa łem pod je go ad re sem. Nie ule ga jed nak wąt pli wo ści, że
opo wie się za li nią R[yszar da] Re if fa.

Uwa�gi�z od�by�te�go�spo�tka�nia:
Z uwa gi na sta tus TW roz mo wie nada łem cha rak ter to wa rzy ski. Po zwo li ło to na uzy ska -

nie in for ma cji za war tych w do nie sie niu. Na proś bę TW prze sze dłem na for mę „per ty”.
Za cho wa nie TW bar dzo spo koj ne, od nio słem wra że nie, że re la cje je go by ły bar dzo

szcze re. Nie ukry wał kry ty ki, któ ra na sku tek de cy zji władz mi ni ma li zo wa ła po zy cję PAX,
np. sys te ma tycz ne zmniej sza nie na kła du „Sło wa Po wszech ne go”, któ re przed la ty wy cho -
dzi ło w na kła dzie ok. 180 tys., a ak tu al nie wy no si 68 tys. 

Spo tka nie mia ło miej sce w re stau ra cji „Dniepr”, gdzie na ce le kon sump cyj ne wy da łem
kwo tę 320 zł (4 kie lisz ki ko nia ku, 2 ka wy, 2 bu tel ki wo dy mi ne ral nej).

Z „M-80” uzgod ni łem, że po po wro cie z War sza wy (przy pusz czal nie 24 lub 25 bm.)
skon tak tu je się te le fo nicz nie.

Przed�się�wzię�cia:
1. Treść do nie sie nia wy ko rzy stać w mel dun ku do Wy dzia łu II De par ta men tu IV MSW,

a na stęp nie ko pię do nie sie nia prze ka żę do te go.
2. Treść do nie sie nia wy ko rzy stać w try bie ESE�ZO.
3. Ko pię do nie sie nia wy ko rzy sty wać do spra wy obiek to wej krypt. „Dzia ła cze”.

ppłk J[ózef] Bielc

Odb.�w 3 egz.
Egz. nr 1 – t[ecz ka] pra cy
Egz. nr 2 – W[ydział] II Dep[ar ta men tu] IV
Egz.�nr�3 –�sp[ra wa] „Dzia�ła�cze”
Druk: EW

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�2,�k.�12–14,�ory�gi�nał,�mps.�

Paweł�Skorut

360

D
O
K
U
M
EN

T
Y

c Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la.



Nr 13

1981�sty�czeń�26,�Kra�ków�–�Do�nie�sie�nie�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka�ps.�„M-80”�z 26�stycz�nia
1981�r.�spi�sa�ne�przez�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu�IV�SB�KW�MO�w Kra�ko�wie�ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la

Źró dło: TW ps. „M-80” Kra ków, dnia 26 stycz nia 1981 r.
Przy jął: ppłk J[ózef] Biel Taj�ne�spec. zna cze nia
Miej sce: miesz ka nie TW Egz. nr [a]
Dnia 23 I [19]81 r.

bDo�nie�sie�nie
(spi sa ne ze słów taj ne go współ pra cow ni ka)

W śro do wi sku dzia ła czy PAX – szcze gól nie szcze bla cen tral ne go – tu i ów dzie od zy wa -
ją się kry tycz ne gło sy pod ad re sem prze wod ni czą ce go Sto wa rzy sze nia R[yszar da] Re if fa, że
roz pra wił się zbyt ostro z Prze ta kie wi czem1 i Hag majerem. We dług tych opi nii spra wę ich
odej ścia moż na było za ła twić spo koj nie już rok temu. Ra dy kal ne zmia ny, ja kie prze pro wa -
dził R[yszard] Reiff, przy pi su je się du cho wi od no wy, w ja ki ak tu al ny prze wod ni czą cy mu -
siał się włą czyć.

Wo kół PAX ma miej sce wie le bez za sad nych mi tów (na le ży się li czyć, że bę dą one na ra -
stać) na te mat for mu ły po li tycz nej Sto wa rzy sze nia. Zda niem taj ne go współ pra cow ni ka nie
na stą pią zmia ny w for mu le po li tycz nej PAX – R[yszard] Re iff jest bo wiem zbyt wy traw -
nym po li ty kiem, by pod jąć nie bez piecz ny za kręt w dzia łal no ści Sto wa rzy sze nia. Nie spo -
sób jed nak po mi nąć fak tu, że wszy scy człon ko wie PAX zgło si li ak ces do NSZZ „So li dar -
ność”, mo że to w wie lu przy pad kach mieć de cy du ją cy wpływ na ich po sta wę. W Kra ko wie
prze wod ni czą cym Ko ła NSZZ przy Od dzia le Wo je wódz kim zo stał B[er nard] Bia łec ki2.
Pra cow ni ków PAX zbul wer so wa ła wia do mość, że An drzej Gwiaz da3 i Adam Mich ni k4

repre zen to wa li opi nię, że pak sow ców na le ży wy klu czyć z „So li dar no ści”.
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a W ory�gi�na�le�pu�ste�miej�sce.
b W le�wym�gór�nym�ro�gu�do�ku�men�tu�opa�trzo�na�nie�czy�tel�nym�pod�pi�sem�płk.�Jó�ze�fa�Bie�la�od�ręcz�na�ad�no�ta�-

cja: Za pozn[ać] tow. płk. St[efa�na] Go łę biow skie go, 28 I 1981 r.
1 Zygmunt Przetakiewicz (1932–2005), dziennikarz, działacz społeczny. Członek Ruchu Narodowo-

Radykalnego, a od 1935 r. szef Wydziału Bojowego, następnie od 1937 r. szef Narodowej Organizacji Bojowej
„Życie i Śmierć dla Na rodu”. W czasie II wojny światowej żołnierz PSZ na Zachodzie, m.in. w latach
1944–1945 w 1. DPanc. Od listopada 1945 r. związany ze środowiskiem tygodnika „Dziś i Jut ro”. Redaktor,
zastępca redaktora naczelnego, redaktor naczelny „Słowa Powszechnego”, kie row nik Wydziału Prasy i Pro pa -
gandy, wiceprzewodniczący i członek ZG Stowarzyszenia PAX. Według zapisów ewidencji operacyjnej SB
26 I 1973 r. miał zostać zarejestrowany na wniosek dyrektora Departamentu IV MSW pod nr 34413 jako TW
ps. „Dziennikarz”. 22 I 1990 r. został usunięty z czynnej sieci agenturalnej przez Wydział VI DOKPP MSW.
Zob.  Marzec�1968�w�dokumentach..., t. 2, cz. I, s. 700–701.    

2 Brak bliż szych da nych. 
3 An drzej Gwiaz da (ur. 1935 r.), dzia łacz opo zy cyj ny w PRL. W la tach 1940–1946 na ze sła niu w Ka zach -

sta nie. Po po wro cie do Pol ski stu dent na Po li tech ni ce Gdań skiej, któ rą ukoń czył w 1973 r. W mar cu 1968 r.
uczest nik pro te stów stu denc kich na Po li tech ni ce Gdań skiej. Od 29 IV 1978 r. współ or ga ni za tor i dzia łacz Ko -
mi te tu Za ło ży ciel skie go Wol nych Związ ków Za wo do wych Wy brze ża. W 1980 r. ini cja tor straj ku ro bot ni cze go
w „El mo dzie”, na stęp nie czło nek pre zy dium Mię dzy za kła do we go Ko mi te tu Straj ko we go w Stocz ni Gdań skiej
im. Le ni na. Je den ze współ twór ców 21 po stu la tów. Uczest nik ro ko wań z przed sta wi cie la mi rzą du PRL. Od
kwiet nia 1981 r. po zo sta wał w opo zy cji do prze wod ni czą ce go NSZZ „So li dar ność” – Le cha Wa łę sy. 13 XII
1981 r. in ter no wa ny w Strze bie lin ku, a póź niej na Bia ło łę ce. W związ ku ze zmia ną przez komunistyczne 



W śro do wi sku dzia ła czy PAX sy tu ację w Pol sce oce nia się ja ko bar dzo kry tycz ną, któ ra
szcze gól nie ostro wy stę pu je w trzech płasz czy znach:

– au ten tycz ne go kry zy su eko no micz ne go,
– kry zy su au to ry te tu wła dzy par tyj nej i rzą do wej, u pod staw któ re go le ża ła pry wa ta,
– kry zys[u] per spek tyw dla mło de go po ko le nia. 
No wy prze wod ni czą cy kra kow skie go od dzia łu PAX Jan Król za miesz kał wraz z ro dzi ną

w bu dyn ku PAX w Kra ko wie przy ul. [...]. Po przyj ściu do Kra ko wa pod jął bar dzo ak tyw -
ne dzia ła nia. Roz po czął od zło że nia kur tu azyj nych wi zyt I se kre ta rzo wi KK PZPR tow.
K[ry sty nowi] Dą bro wie5 oraz dy rek to ro wi ds. wy znań Urzę du Mia sta. God nym od no to wa -
nia jest opi nia, ja ką wy ra ził o nim TW: „Jest to czło wiek lo jal ny, ale trze ba pa mię tać, że na -
le ży do mło de go po ko le nia, po nad to moc no jest za an ga żo wa ny w od no wę i w nią wie rzy”.

Spra wa mia no wa nia Ma zo wiec kie go re dak to rem na czel nym pe rio dy ku pt. „So li dar ność”
wy wo ła ła wie le za in te re so wań wśród dzia ła czy PAX. Jest to rze czą zro zu mia łą z uwa gi na
ro do wód T[ade usza] Ma zo wiec kie go – był dzia ła czem PAX i re dak to rem na czel nym
„W[ro cław skie go] T[ygodnika] K[ato li ków]”. We dług krą żą cych opi nii kontr kan dy da tem
był An drzej Mi cew ski (tak że dzia łacz PAX), któ ry prze grał ry wa li za cję, po nie waż zapro po -
no wał kie row nic twu KKP NSZZ „So li dar ność”, iż sam do bie rze so bie współ pra cow ni ków.
KKP nie wy ra zi ła zgo dy na tę pro po zy cję. Za T[ade uszem] Ma zo wiec kim prze ma wiał
ponad to ar gu ment, że od sierp nia ub.r. za an ga żo wa ny był bez po śred nio w wy da rze nia na
Wy brze żu.

T[ade usz] Ma zo wiec ki po sia da ogrom ne do świad cze nie po li tycz ne. Jest uzna wa nym
dzien ni ka rzem i pu bli cy stą. Nie ule ga naj mniej szej wąt pli wo ści, że dą żył bę dzie do ob ję cia
li de ro wa nia w „So li dar no ści”. Zda niem TW po mo cy udzie lą mu za gra nicz ne ośrod ki sy jo -
ni stycz ne, z uwa gi na ży dow skie po cho dze nie T[ade usza] Ma zo wiec kie go.

Wra ca jąc do A[ndrze ja] Mi cew skie go, ma on zo stać re dak to rem ty go dni ka, któ ry ma wy -
da wać epi sko pat.
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władze sta tu su za trzy ma nia A. Gwiaz da od 23 XII 1982 r. osa dzo ny był w aresz cie przy ul. Ra ko wiec kiej
w War sza wie. Nie wy ra ził zgo dy na za prze sta nie dzia łal no ści opo zy cyj nej oraz wy jazd za gra ni cę. Na pod sta -
wie ogło szo nej amne stii w lip cu 1984 r. wy szedł na wol ność. Kry tyk po ro zu mień przy Okrą głym Sto le. Od -
zna czo ny Or de rem Or ła Bia łe go. Zob. Z. Pu żań ska, An�drzej�Gwiaz�da [w:] Opo�zy�cja�w PRL.�Słow�nik�bio�gra�-
ficz�ny�1956–1989, t. 1, red. J. Skó rzyń ski, War sza wa 2000, s. 115–117.

4 Adam Mich nik (ur. 1946 r.), dzia łacz opo zy cyj ny w PRL, dzien ni karz. Pod czas stu diów na Uni wer sy te -
cie War szaw skim wie lo krot nie za wie sza ny w pra wach stu den ta za udział lub or ga ni zo wa nie stu denc kich pro -
te stów. W mar cu 1968 r. re le go wa ny ze stu diów za sprzeciw prze ciw ko zdję ciu Dzia�dówAda ma Mic kie wi cza
ze sce ny Te atru Na ro do we go. W 1969 r. po raz pierw szy ska za ny na trzy la ta wię zie nia za dzia łal ność an ty -
pań stwo wą. Po wyj ściu z wię zie nia w 1970 r. ro bot nik w Za kła dach im. R. Luk sem burg. W 1975 r. sy gna ta -
riusz Li stu 59 ad re so wa ne go do Sej mu PRL. Współ twór ca KOR. Współ twór ca i działacz NSZZ „So li dar ność”
na Ma zow szu. 13 XII 1981 r. in ter no wa ny na Bia ło łę ce. Zwol nio ny z aresz tu po ogło sze niu amne stii w lip cu
1984 r. W lu tym 1985 r. po now nie aresz to wa ny i ska za ny na trzy la ta wię zie nia za dzia  łal ność na rzecz Tym -
cza so wej Ko mi sji Ko or dy na cyj nej. Po opusz cze niu wię zie nia w 1986 r. prze niósł się do Gdań ska, gdzie zo -
stał jed nym z naj bliż szych współ pra cow ni ków Le cha Wa łę sy, a w grud niu 1988 r. człon kiem Ko mi te tu Oby -
wa tel skie go przy Prze wod ni czą cym NSZZ „So li dar ność”. W 1989 r. uczest nik roz mów i usta leń przy
Okrą głym Sto le. Re dak tor na czel ny „Ga ze ty Wy bor czej”. Zob. J. Skó rzyń ski, Adam�Mich�nik [w:] Opo�zy�cja
w PRL..., t. 1, s. 234–237; M. Kar now ski, P. Za rem ba, Ko�niec�świa�ta�Re�dak�to�ra, „New swe ek” 2005, nr 17,
s. 24–30. 

5 Kry styn Dą bro wa (ur. 1934 r.), dzia łacz ko mu ni stycz ny. Od 12 V 1972 r. do 13 IV 1973 r. za stęp ca kie row -
ni ka Wy dzia łu Or ga ni za cyj ne go KC PZPR. Od 13 IV 1973 r. do 8 III 1977 r. I za stęp ca kie row ni ka Wy dzia łu
Orga ni za cyj ne go KC PZPR. Od 8 III 1977 r. do 25 II 1980 r. kie row nik Wy dzia łu Or ga ni za cyj ne go KC PZPR.
Od 23 II 1980 r. do 26 X 1982 r. I se kre tarz Komitetu Krakowskiego PZPR. Zob. J. Wiel gosz, op.�cit., s. 61.



Uwa�gi�z od�by�te�go�spo�tka�nia:
Zgod nie z przy ję tą tak ty ką TW nie przy dzie lam za dań. Ma ją one miej sce tyl ko w szcze -

gól nych przy pad kach. Prze ka za ne przez TW in for ma cje po sia da ją war tość ope ra cyj ną.
Świad czą tak że o więk szym za ufa niu TW do Służb[y] Bez pie czeń stwa.

Przed�się�wzię�cia:
1. Ko pię do nie sie nia prze ślę do Wydz[ia łu] II Dep[ar ta men tu] IV MSW oraz do Sek cji 2 wm.
2. Treść do nie sie nia wy ko rzy sta na zo sta nie w try bie ESE ZO.

Odb.�w 3 egz.
Egz. nr 1 – t[ecz ka] pra cy TW ppłk J[ózef] Bielc

Egz. nr 2 – W[ydział] II Dep[ar ta men tu] IV MSW
Egz.�nr�3 –�Sek�cja�2 wm.
Druk: EW/125

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�2,�k.�15–16,�ory�gi�nał,�mps.
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c Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�ppłk.�Jó�ze�fa�Bie�la.



Nr 14

1984�kwie�cień�10,�Kra�ków�–�Cha�rak�te�ry�sty�ka�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka�ps.�„M-80”�spo�-
rzą�dzo�na�przez�in�spek�to�ra�Sek�cji�2 Wy�dzia�łu�IV�SB�WUSW�w Kra�ko�wie�młod�sze�go�cho�rą�że�-
go�An�drze�ja�Ra�ka�

Kra ków, dnia 10 kwiet nia 1984 r.
Taj ne spec. zna�cze�nia

Egz. po je dyn czy

aCha�rak�te�ry�sty�ka
dot. taj ne go współ pra cow ni ka ps. „M-80”

TW ps. „M-80”, nr rej. 9978, zo stał po zy ska ny z po bu dek pa trio tycz nych dnia 26 II 1980 r.
ja ko fi nał pro wa dzo ne go z nim od 1972 r. dia lo gu po li tycz no -op er acy jn ego. Ce lem po zy -
ska nia by ło kon tro lo wa nie sy tu acji w Sto wa rzy sze niu PAX, a w szcze gól no ści w je go kra -
kow skim od dzia le, a tak że za bez pie cze nie kon tak tów i ich in wi gi la cja na li nii PA X– ep isko -
pat. TW miał tak że moż li wo ści re ali za cji za dań na szcze blu cen tral nym Sto wa rzy sze nia.

TW był dłu go let nim człon kiem Za rzą du Sto wa rzy sze nia PAX i prze wod ni czą cym
O[ddzia łu] W[oje wódz kie go] PAX w Kra ko wie. Zaj mo wał się tak że ak tyw nie pra cą spo -
łecz ną i po li tycz ną ja ko rad ny oraz po seł do Sej mu PRL.

W sto sun ku do władz był lo jal ny, ro zu mie ją cy ko niecz ność pro wa dze nia dia lo gu z SB,
po przez któ ry Służ ba [Bez pie czeń stwa] od dzia ły wa ła na pro fil pro gra mo wy cen tra li Sto wa -
rzy sze nia i kra kow skie go od dzia łu.

W okre sie 1982–1984 wy łą czył się z czyn nej dzia łal no ści po li tycz nej w Sto wa rzy sze niu,
przyj mu jąc po sta wę wy cze ki wa nia na roz wój wy pad ków. Ak tyw ność swą ogra ni czył je dy -
nie do spraw zwią za nych z peł nie niem funk cji po sła. Od su nię cie się TW od spraw or ga ni -
za cyj nych i me ry to rycz nych PAX na le ży wią zać z po li ty ką by łe go prze wod ni czą ce go PAX
R[yszar da] Re if fa, któ ry wy klu czył wy mie nio ne go ze ści słe go kie row nic twa or ga ni za cji,
po zba wia jąc wpły wu na pro fil pro gra mo wy cen tra li i od dzia łu.

Ze wzglę du na wiek i stan zdro wia TW no si się obec nie z za mia rem przej ścia na eme ry -
tu rę i po wy ga śnię ciu je go man da tu po sel skie go cał ko wi te go wy łą cze nia się z ży cia spo -
łecz no -p ol ityc zn ego i or ga ni za cyj ne go.

1 egz. Insp[ek tor] Wydz[ia łu] IV Sek[cji] 2
mł. chor. A[ndrzej] Rak�b1

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�40,�ory�gi�nał,�mps.�
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b Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�mł.�chor.�An�drze�ja�Ra�ka.�
1 An drzej Rak (ur. 1954 r.). Awan se: mł. chor. MO od 27 IX 1982 r.; chor. MO od 23 IX 1985 r.; ppor. MO

od 24 VI 1986 r. Prze bieg służ by: od 16 III 1980 r. młod szy in spek tor Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie;
od 1 III 1981 r. in spek tor Wy dzia łu IV SB KW MO w Kra ko wie; 8 IX 1985 r. za li czo ny w nie eta to wy stan
słu cha czy SB ASW w Pia secz nie; 4 VII 1986 r. od wo ła ny i skie ro wa ny do dys po zy cji sze fa WUSW w Kra -
ko wie; od 16 I 1987 r. star szy in spek tor Wy dzia łu IV WUSW w Kra ko wie; od 1 VIII 1987 r. star szy in spek -
tor Gru py IV SB DUSW Kra ków -Kr ow odrza; 30 VI 1988 r. prze nie sio ny do dys po zy cji sze fa WUSW
w Ostro łę ce; od 1 VIII 1988 r. star szy in spek tor Gru py IV RUSW w Ostro wi Ma zo wiec kiej; od 1 IX 1989 r.
star szy in spek tor Wy dzia łu V RUSW w Sta lo wej Wo li; 31 I 1989 r. zwol nio ny z re sor tu. Zob. C. Ku ta, op.�cit.,
s. 448.



Nr 15

1984�sierpień�17,�Kra�ków�– Prośba�in�spek�to�ra�Sek�cji�2 Wy�dzia�łu�IV�SB�WUSW�w Kra�ko�wie
młod�sze�go� cho�rą�że�go�An�drze�ja�Ra�ka do� na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu� IV� SB�WUSW�w Kra�ko�wie
o wy�eli�mi�no�wa�nie�z czyn�nej�sie�ci�agen�tu�ralnej�taj�ne�go�współ�pra�cow�ni�ka�ps.�„M-80”

„Za�twier�dzam”ab Kra ków, dnia 17 sierp nia 1984 r.
Taj ne spec. zna�cze�nia

Egz. po je dyn czy

Na�czel�nik�Wy�dzia�łu�IV
w miej scu

Ra port
dot. eli mi na cji TW ps. „M-80”

Pro szę o udzie le nie zgo dy na do ko na nie eli mi na cji z czyn nej służ by sie ci agen tu ral nej
TW ps. „M-80”, nr ew. 9978. Wy mie nio ny od 1982 r. wy łą czył się z czyn nej dzia łal no ści
w kon tro lo wa nym przez nas śro do wi sku, ogra ni cza jąc swo ją ak tyw ność je dy nie do pra cy
w ko mi sjach sej mo wych. Ze wzglę du na wiek oraz stan zdro wia, ukła dy per so nal ne w cen -
tra li PAX unie moż li wia ją ce w dal szej per spek ty wie pod trzy ma nie ak tu al ne go sta nu, TW
no si się obec nie z za mia rem przej ścia na eme ry tu rę i po wy ga śnię ciu je go man da tu po sel -
skie go cał ko wi te go wy łą cze nia się z ży cia spo łecz no -p ol ityc zn ego i or ga ni za cyj ne go. 

Po nie waż TW izo lu je się od dzia łal no ści w Sto wa rzy sze niu PAX i utra cił moż li wość
kon tro li [i] kształ to wa nia re ali zo wa ne go przez cen tra lę i od dział wo je wódz ki pro gra mu,
pro szę o wy ra żenie zgo dy na do ko na nie eli mi na cji z czyn nej służ by agen tu ral nej i zło że nie
ma te ria łów do ar chi wum tut. Wy dzia łu „C”. Okres prze cho wy wa nia ma te ria łów 5 lat.

1 egz. 
Insp[ek tor] Wydz[ia łu] IV Sek[cji] 2

Mł. chor. A[ndrzej] Rak�c

Źró�dło:�AIPN�Kr,�009/2780,�t.�3,�k.�41,�ory�gi�nał,�mps.
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a Czę�ścio�wo�nie�czy�tel�na�pro�sto�kąt�na�pie�częć:�Za stęp ca na czel ni ka [...] WUSW w Kra ko wie mjr [...] Wal -
de mar Chmu rzyń ski.

b Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�mjr.�Wal�de�ma�ra�Chmu�rzyń�skie�go.�
c Po�ni�żej�nie�czy�tel�ny�pod�pis�mł.�chor.�An�drze�ja�Ra�ka.



Ry�szard�Ko�tar�ba

Za mor do wa nie ro dzi ny 
gen. bryg. Ber nar da Mon da

przez Niem ców w 1943 r.

Jed nym z wie lu tra gicz nych epi zo dów oku pa cji hi tle row skiej by ła spra wa za mor do wa -
nia jesie nią 1943 r. człon ków naj bliż szej ro dzi ny gen. bryg. Ber nar da Mon da, by łe go
do wód cy 6. Dy wi zji Pie cho ty WP, prze by wa ją ce go wów czas w ofla gu. Po za drob ny mi

wzmian ka mi w nie licz nych pu bli ka cjach zbrod nia ta nie by ła do tąd opi sa na.
Ge ne rał Ber nard Sta ni sław Mond (1887–1957) był po sta cią zna ną w krę gach woj sko wych

i bar dzo po pu lar ną w Kra ko wie. Uro dził się w Sta ni sła wo wie, stu dio wał pra wo na Uni wer sy -
te cie Ja na Ka zi mie rza we Lwo wie. Po wo ła ny do ar mii au striac kiej wal czył na fron tach I woj -
ny świa to wej ja ko ofi cer re zer wy. Od li sto pa da 1918 r. w sze re gach WP bro nił Lwo wa, na to -
miast w woj nie pol sko -bo lsz ewi ckiej do wo dził ba ta lio nem, a w jej koń co wej fa zie puł kiem.
O jego żołnierskiej drodze mogą świadczyć odznaczenia wojenne: Or der Vir tu ti Mi li ta ri
i czte ro krot nie Krzyż Wa lecz nych. W 1921 r. zo stał awan so wa ny do stop nia pod puł kow ni ka.
W II Rzeczy po spo li tej je go ka rie ra woj sko wa roz wi ja ła się bar dzo po myśl nie. Po służ bie
w gar ni zo nach Wil na i Ko ło myi i po od by ciu wyż szych stu diów woj sko wych w 1927 r. zna -
lazł się w Kra ko wie i z tym miastem związał się do końca życia. Po cząt ko wo był do wód cą
pie cho ty dy wi zyj nej w kra kow skiej 6. DP, a w paź dzier ni ku 1932 r. ob jął do wódz two dy wi -
zji. W 1933 r. mia no wa no go ge ne ra łem bry ga dy, a wkrót ce ja ko do wód ca gar ni zo nu kra kow -
skie go stał u bo ku Mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie go w cza sie pa mięt nej re wii ka wa le rii pol skiej
na kra kow skich Bło niach w 250. rocz ni cę wik to rii wie deń skiej. W Kra ko wie był po wszech -
nie zna ny i lu bia ny ja ko ge ne rał, do wód ca gar ni zo nu, mi ło śnik pił ki noż nej, po stać bar dzo ak -
tyw na w wie lu dzie dzi nach ży cia spo łecz ne go mia sta. Jak wspo mi nał je go syn, ge ne rał – sam
ży dow skie go po cho dze nia – był cał ko wi cie spo lo ni zo wa nym, prak ty ku ją cym ka to li kiem,
utrzy mu ją cym pry wat ną za ży łość z ar cy bi sku pem kra kow skim księ ciem Ada mem Sa pie hą1.

We wrze śniu 1939 r. gen. bryg. Ber nard Mond na cze le 6. DP w skła dzie Gru py Ope ra -
cyj nej „Biel sko” i „Bo ru ta” (Ar mia „Kra ków”) wal czył pod Psz czy ną, na te re nie po wia tu tar -
now skie go i na Lu belsz czyź nie, gdzie mu siał ka pi tu lo wać po bi twie w la sach bił go raj skich.
Nie wo lę spę dził w nie miec kich obo zach je niec kich, naj dłu żej w Ofla gu VII A Mur nau.

Po wy zwo le niu prze do stał się do Fran cji, skąd na po cząt ku 1946 r. po wró cił do Pol ski
i za miesz kał we wła snym do mu w Kra ko wie przy ul. Be li ny -Pra żmo wski ego 20. Mi mo bo -
ga tej prze szło ści woj sko wej i wo jen nych za sług nie my ślał o dal szej służ bie w woj sku za -
rzą dza nym przez ko mu ni stów. Li czo no się jed nak z nim na ty le, że po cząt ko wo otrzy mał

1 Po�ko�le�nia.�Z prof.�Je�rzym�Mon�dem�roz�ma�wia�An�drzej�Ro�ma�now�ski, „Ty go dnik Po wszech ny” 1990, nr 37.
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in trat ną po sa dę dy rek to ra od dzia łu upań stwo wio ne go biura podróży „Or bi s” w Kra ko wie.
Wkrót ce jed nak, jak wie lu in nych bo ha ter skich żoł nie rzy II RP, zo stał pod da ny szy ka nom –
zwol nio ny ze sta no wi ska mu siał przy jąć pra cę ma ga zy nie ra. U schył ku ży cia, w la tach
1955–1957, był roz pra co wy wa ny przez Wy dział II (kontr wy wiad) Wo je wódz kie go Urzę du
do spraw Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go w Kra ko wie w ra mach spra wy ewi den cyj no -o bse rwa -
cy jnej, „ja ko oso ba wro go usto sun ko wa na do obec nej rze czy wi sto ści w kra ju”2. Śle dzo no
je go ko re spon den cję za gra nicz ną, in te re so wa no się spra wa mi ro dzin ny mi. Dzia ła nia te
prze rwa ła do pie ro śmierć ge ne ra ła. Je go po grzeb na Cmen ta rzu Ra ko wic kim (woj sko wym)
miał cha rak ter nie zwy kle uro czy sty i pod nio sły, z za cho wa niem ce re mo nia łu woj sko we go
przy na leż ne go ge ne ra łom.

Ro dzi na ge ne ra ła Mon da po zo sta ła pod oku pa cją nie miec ką w Pol sce. Dwaj sy no wie –
Je rzy (ur. 1921 r.) i Adam (ur. 1927 r.) – ukry wa li się w War sza wie pod na zwi ska mi Je rzy
Świet nic ki i Adam Za rę ba, uczest ni cząc w kon spi ra cji. W sze re gach Ar mii Kra jo wej wal czy li
w po wsta niu war szaw skim, byli ranni, a po ka pi tu la cji zna leź li się w obo zach je niec kich.
Bar dziej zna ny Je rzy Mond po woj nie stu dio wał pra wo na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim, na -
stęp nie pra co wał ja ko dzien ni karz w Kra ko wie i War sza wie. W 1960 r. od mó wił po wro tu
z Fran cji, gdzie z cza sem zdo był po zy cję wy bit ne go pra so znaw cy i po li to lo ga. Dru gi syn po -
zo stał w Kra ko wie, za trud nio ny był w róż nych przed się bior stwach oraz na uczał w szko łach
śred nich. Obaj byli przedmiotem aktywnego zainteresowania służb bezpieczeństwa w latach
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych3.

Żo na He le na we wrze śniu 1939 r. wy je cha ła z sy na mi na wschód, jed nak że już w kwiet -
niu 1940 r. po wró ci ła do Kra ko wa z oku po wa ne go przez So wie tów Lwo wa. W ro ku 1941
okre so wo prze by wa ła w War sza wie. Zmu szo na do opusz cze nia swo je go kra kow skie go domu,
w koń cu 1942 r. na sta łe za miesz ka ła w Za kli czy nie (w pow. tarnowskim) wraz ze swo ją
sio strą i jej cór ka mi oraz dwie ma sio stra mi ge ne ra ła Mon da. Oko licz no ści prze pro wadz ki
wspo mi nał szwa gier ge ne ra ła Jan Wi tow ski, przed woj ną ma jor służ by czyn nej w No wym
Są czu, któ ry po kam pa nii wrze śnio wej prze by wał w obo zach je niec kich VI E Dor sten i VI
B Dössel. Je go żo na Emi lia (sio stra He le ny Mon do wej) po wrze śniu 1939 r. zna la zła się
wraz z cór ka mi Ja dwi gą i Zo fią w Ru mu nii. Po po wro cie do kra ju w lu tym 1941 r. za miesz -
ka ły w Kra ko wie w do mu Mon dów przy ul. Be li ny -Pra żmo wski ego, w któ rym prze by wa ły
tak że sio stry ge ne ra ła. Ca ła ro dzi na ze wzglę du na swo je po cho dze nie nie mo gła li czyć na
bez piecz ny po byt w Kra ko wie. Wi tow ski wy ja śniał: „Po nie waż jed nak ów cze sne wa run ki
by to wa nia w Kra ko wie by ły za rów no dla żo ny gen. Mon da, jak i mej ro dzi ny cięż kie,
zwłasz cza że wzy wa ne by ły one na ge sta po w związ ku z ich ży dow skim po cho dze niem, po -
nie waż da lej gro zi ło wy sie dle nie tej czę ści mia sta, w któ rej miesz ka ły, prze to je sie nią
1942 r. prze nio sły się do Za kli czy na. O wy bo rze te go miej sca za miesz ka nia za de cy do wał
fakt, że w Woj ni czu, a więc bli sko Za kli czy na, miesz ka ła mo ja ro dzi na, któ ra mo gła uła -
twiać mej żo nie za opa try wa nie się w pro duk ty żyw no ścio we. Po nad to w Za kli czy nie miesz -
ka ła ap te kar ka Ot t ma nów na, któ ra by ła za przy jaź nio na z do mem gen. Mon da”4. Wspo mnia -

2 AIPN Kr, 010/8127, Pi smo KW MO w Kra ko wie do MSW, 13 II 1964 r., b.p.
3 Zob. AIPN Kr, 010/8127; AIPN Kr, 010/1103. War to do dać, że Je rzy Mond w 1943 r. pod jął pró bę

przedar cia się do An glii, zo stał jed nak aresz to wa ny na te re nie Nie miec, od sta wio ny do Kra ko wa i umiesz czo -
ny w więzieniu policyjnym przy ul. Mon te lu pich. Z wię zie nia miał być zwol nio ny po ujaw nie niu, że jest sy -
nem gen. Mon da. W za cho wa nym spi sie osób osa dzo nych przy ul. Mon te lu pich, spo rzą dzo nym na pod sta wie
ma te ria łów Pol skie go Ko mi te tu Opie kuń cze go Kra ków -Mi asto, Je rzy Mond wy stę pu je ja ko wię zio ny w ma ju
1943 r. i utrzy mu ją cy ko re spon den cję z Ire ną Olek sie wicz z Kra ko wa (ul. Ko per ni ka 19). AIPN Kr, 1/951,
s. 234; AIPN Kr, 010/8127; A. Viat te au, Ge�ne�rał�Ber�nard�Mond, „Ty go dnik Po wszech ny” 1999, nr 39.

4 AIPN, GK 174/547, k. 28–29.
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ną wła ści ciel ką ap te ki w Za kli czy nie by ła mgr Alek san dra Ot t man ps. „Zu zan na”, głę bo ko
za an ga żo wa na w dzia łal ność kon spi ra cyj ną w Ar mii Kra jo wej, uczest ni czka ak cji sa mo -
pomo co wych, oso ba za słu żo na dla miej sco wej spo łecz no ści. Z ro dzi ną Mon dów przy jaź ni -
ła się ona od daw na i zna ła do brze jej sy tu ację. Po woj nie mia ła wspo mi nać, że li kwi da cja
ro dzi ny ge ne ra ła „mo gła być spo wo do wa na ja kimś za tar giem, ja ki mia ła żo na gen. Mon da
z Niem ca mi w spra wie jej wil li w Kra ko wie”5. Na le ży wspo mnieć, że dom ten le żą cy na
bu do wa nym przed woj ną Osie dlu Ofi cer skim, prze zna czo nym dla ro dzin woj sko wych,
w cza sie oku pa cji zna lazł się w re jo nie obej mu ją cym tzw. dziel ni cę nie miec ką. Ob ję ty przez
kwa te ru nek nie miec ki mu siał być opuszczony, po zo sta ła w nim tyl ko do zor czy ni peł nią ca
funk cję ad mi ni stra tor ki. Tak więc je sie nią 1942 r., a naj praw do po dob niej w grud niu te go
roku, przy je cha ły do Za kli czy na i za miesz ka ły przy ul. Ja giel loń skiej w wil lach „Ko ci
Zamek” i od da lo nej o sto me trów „Zo fiów ce” na stę pu ją ce oso by z ro dzi ny ge ne ra ła Monda:
żo na ge ne ra ła He le na Mon do wa z d. Ro sner (ur. 18 I 1897 r.), jej sio stra Emi lia Wi tow ska
(ur. 18 VIII 1898 r.) z dwie ma cór ka mi Ja dwi gą (ur. 2 III 1924 r.) i Zo fią (ur. 30 VIII 1932 r.),
oraz sio stry ge ne ra ła Zo fia Mon dów na (ur. 27 VII 1900 r.), wy stę pu ją ca ja ko mę żat ka Zofia
Czaj kow ska, i Hen ry ka Mo ści skie ro wa (ur. 10 VII 1891 r.), uży wa ją ca na zwi ska Zo fia Kor -
czyń ska.

Po cząt ko wo w wil li „Ko ci Za mek”, na le żą cej do ap te ka rza Szy ma no wi cza, w jed nym
poko ju na pierw szym pię trze z He le ną Mon do wą za miesz ka li jej sy no wie. Wio sną 1943 r.
wy je cha li oni z Za kli czy na, a do Mon do wej wpro wa dzi ły się sio stry ge ne ra ła Czaj kow ska
i Kor czyń ska, któ re wcze śniej miesz ka ły w „Zo fiów ce”. Obie ro dzi ny ży ły w Zakli czy nie

5 Ibi�dem, k. 33.
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w bli skich sto sun kach i choć miesz ka ły osob no pro wa dzi ły wspól ne go spo dar stwo w kwa -
te rze Wi tow ski ch6.

No we miesz kan ki Za kli czy na po za tym, że mia ły opar cie w daw nych zna jo mo ściach,
szczę śli wie tra fi ły na oto cze nie lu dzi o wysokim poziomie i o żar li wym pa trio ty zmie. Ich
naj bliż szy mi są sia da mi by ły zwią za ne z AK ro dzi ny Char kie wi czów i Gar du łów. Zwłasz -
cza lo kal Char kie wi czów stanowił waż ny punk t na kon spi ra cyj nej ma pie Za kli czy na. Adam
Char kie wicz, daw ny sta ro sta z Wrze śni, peł nił funk cję kie row ni ka wal ki cy wil nej, w kon -
spi ra cji ak tyw nie dzia ła ły tak że je go żo na He le na i cór ka Na ta lia („Zor ka”) – na uczy ciel ka
i or ga ni za tor ka taj ne go na ucza nia. Tu taj spo ty ka li się i otrzy my wa li po moc lu dzie pod zie -
mia, le czo no ran nych, od by wa ły się lek cje i szkol ne eg za mi ny, łącz nie z ma tu rą ro ku 1944.
Uczest ni czył w tym tak że miesz ka ją cy w „Zo fiów ce” Ge rard Gór nic ki, do wód ca dru ży ny
AK, a po woj nie zna ny pro za ik. W „Zo fiów ce” miesz kał rów nież me ce nas dr Ta de usz Mu -
siał, wy sie dlo ny z Wiel ko pol ski dzia łacz Stron nic twa Na ro do we go, po woj nie dłu go let ni
wię zień sta li now ski. Nie za stą pio na by ła wspo mnia na już Alek san dra Ot t man. Do pod zie -
mia na le że li nie któ rzy po li cjan ci gra na to wi na cze le z ko men dan tem po ste run ku Bro ni sła -
wem Je dlicz ką7, któ ry jako istot ny świa dek opi sy wa nych tu wy da rzeń po woj nie na stę pu ją -

6 AIPN Kr, Ds. 1/70, t. 13, Ze zna nie He le ny Char kie wicz i Ta de usza Mu sia ła, k. 61, 65; ibi�dem, t. 19, Ze -
zna nie Alek san dry Ot t man, k. 106–107.

7 G. Gór nic ki, Wspo�mnie�nia�z mo�je�go�po�by�tu�w Za�kli�czy�nie�nad�Du�naj�cem�w cza�sie�od�sierp�nia�1941�do

stycz�nia�1945, http://www.melsztyn.pl/artykuly/wspomnienia.htm, 13 IX 2010 r.; Ruch�opo�ru�na�te�re�nie�gmi�-

ny�Za�kli�czyn�w la�tach�1939–1945, http://www.melsztyn.pl/artykuly/RuchOporu.htm, 14 IX 2010 r.; M. Or -
łow ski, Li�kwi�da�cja�Okrę�gu�Po�znań�skie�go�Stron�nic�twa�Na�ro�do�we�go�w la�tach�1945–1946 [w:] Zma�ga�nia�ze

spo�łe�czeń�stwem.�Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�wo�bec�Wiel�ko�po�lan�w la�tach�1945–1956, red. A. Łu czak, A. Pie tro -
wicz, Po znań 2008, s. 91–103; A. Pie trzyk, Re�gion�tar�now�ski�w okre�sie�oku�pa�cji�hi�tle�row�skiej.�Po�li�ty�ka�oku�-

pan�ta�i ruch�opo�ru, War sza wa –Kr aków 1984, s. 305–306.
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co przed sta wiał sy tu ację za miesz ka łej w Za kli czy nie ro dzi ny gen. Mon da: „Miesz kań cy Za -
kli czy na od nie śli się do tych ko biet bar dzo przy chyl nie, w mia rę moż no ści wspo ma ga li je,
na przy kład kie row nik mle czar ni Fran ci szek Wa si lew ski do star czał im prze two rów tej mle -
czar ni, soł tys Szczu rek Mi chał do star czał im żyw no ści, zwłasz cza wy ro bów mię snych,
a mgr Ot t man Alek san dra, wła ści ciel ka ap te ki w Za kli czy nie, do star czy ła im me bli. Na sku -
tek te go usto sun ko wa nia się ży ła ro dzi na gen. Mon da zu peł nie spo koj nie i mo gła się swo -
bod nie po Za kli czy nie po ru szać. Żo na gen. Mon da wy jeż dża ła dość czę sto, bo co kil ka
tygo dni, do Kra ko wa”8. Ostatni raz była tam dwa tygodnie przed śmiercią. Na le ży przy -
pusz czać, iż po za naj bliż szym oto cze niem przy ja ciół i są sia dów miesz kań cy Za kli czy na nie
wie dzie li o ży dow skim po cho dze niu ro dzi ny ge ne ra ła, na to miast ukry wa nie się w miej sco -
wo ściach wy po czyn ko wych, nie mó wiąc już o uzdro wi skach, nie było wów czas czymś nad -
zwy czaj nym.

Już przed woj ną wieś Za kli czyn (pra wa miej skie do 1934 r.) ze wzglę du na swo je za byt -
ki, po ło że nie i wa lo ry kli ma tycz ne by ła zna ną miej sco wo ścią let ni sko wą. Na po cząt ku oku -
pa cji za szły tam znacz ne zmia ny lud no ścio we, jed ni ucie kli z fa lą uchodź ców wrze śnio -
wych, in ni na pły nę li z róż nych stron, w tym ci, któ rych wy sie dlo no przy mu so wo z te re nów
przy łą czo nych do III Rze szy. W struk tu rze spo łecz nej do mi no wa li rol ni cy, drob ni rze mieśl -
ni cy, nie ma ła gru pa in te li gen cji i miesz kań ców pie lę gnu ją cych z sen ty men tem daw ne tra -
dy cje mieszczańskie. Gmi na Za kli czyn na le ża ła do naj więk szych i naj ak tyw niej szych te re -
nów wpły wów ZWZ-AK w ob wo dzie brze skim. W pla ców ce AK o kryp to ni mie „Zyg munt”
dzia ła ło kil ku set lu dzi za przy się żo nych łącz nie w pię ciu plu to nach. Struk tu ry kon spi ra cyj -
ne bu do wa li rów nież na ro dow cy (NOW) i lu do wcy (BCh). Licz ne ka dry pod zie mia by ły
opar ciem i za si la ły od dzia ły par ty zanc kie, któ re uczest ni czy ły na stęp nie w ak cji „Bu rza” na
tym te re nie, głów nie w od dzia łach le śnych 16. pp AK9. 

U pro gu woj ny Za kli czyn li czył po wy żej ty sią ca miesz kań ców, w tym oko ło jed ną trze -
cią sta no wi li Ży dzi. Pla nu jąc ich li kwi da cję, w lip cu 1942 r. wła dze hi tle row skie wy da ły za -
rzą dze nie o utwo rze niu get ta w Za kli czy nie. Zna la zło się w nim po nad pół to ra ty sią ca osób,
po za miej sco wy mi, tak że Ży dzi z Woj ni cza i wie lu oko licz nych miej sco wo ści. Na nie wiel -
kiej prze strze ni wa run ki miesz ka nio we by ły dra ma tycz ne, nie kie dy w jed nym po miesz cze -
niu prze by wa ło na wet dwa dzie ścia osób, na to miast la tem lu dzie spa li na po lu. W ogrom nej
cia sno cie, bru dzie, gło dzie i cho ro bach, a jak mó wią prze ka zy, i przy obo jęt no ści lud no ści
pol skiej, ocze ki wa li oni na do peł nie nie swo je go lo su 10.

Po dwóch mie sią cach get to zo sta ło zli kwi do wa ne. W cza sie ak cji 15 wrze śnia 1942 r.
ofia ry spę dzo no na tar go wi sko, skąd więk szość po gna no pie szo do naj bliż szej sta cji ko le jo -
wej w Grom ni ku, pew ną część wy wie zio no bez po śred nio do Tar no wa. Pra wie wszy scy tra -
fi li do obo zu za gła dy w Bełż cu, tyl ko nie wie lu uda ło się uciec. W opu sto sza łym get cie po -
zo sta li człon ko wie Ju den ra tu i po li cji ży dow skiej z ro dzi na mi oraz gru pa wy bra nych
mło dych i zdro wych lu dzi do pra cy – ra zem nie ca łe 80 osób. Mie li oni po rząd ko wać te ren
get ta i ma ga zy no wać rze czy po ofia rach. Roz ka zy w tym za kre sie wy da wał przy by ły z Tar -
no wa ge sta po wiec Wil helm Rom mel mann, któ ry „miał nad zór nad Ży da mi w ca łym po wie -
cie tar now skim”. Co ja kiś czas przy jeż dżał do Za kli czy na, wi zy to wał stan prac i spraw dzał
ewi den cję. Ży dzi, aby jak naj dłu żej utrzy mać się przy tej pra cy i ży ciu, prze ku py wa li Rom -
mel man na kosz tow no ścia mi i pie niędz mi przy każ dej je go byt no ści. Ten obie cał, że w koń cu

8 AIPN, GK 174/547, Ze zna nie Bro ni sła wa Je dlicz ki, k. 22–23; APKr, SGCKr 624, Sąd Grodz ki w Kra -
ko wie, I Zg 74/49, Ze zna nie Ro za lii Dra bik, b.p.

9 Zob. A. Pie trzyk, op.�cit., s. 303–308, 320–321.
10 AIPN Kr, Ds. 43/67; AIPN Kr, Ko. 41/85.
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za bie rze ich do get ta w Tar no wie 11. Zda jąc so bie spra wę z ni kłych szans na prze ży cie w Za -
kli czy nie, tym cza so wo oca le ni za czę li pla no wać uciecz kę. We dług re la cji ży dow skich
świad ków ku po wa no broń – w po sia da niu gru py był przy naj mniej je den ka ra bin. To, co mia -
ło się przy dać do uciecz ki, ma ga zy no wa no u Po la ków, do których można było mieć zaufanie.
Po mo cy miał im udzie lać m.in. ksiądz lub za kon nik z Za kli czy na, któ ry prze cho wy wał ich
rze czy oso bi ste go użyt ku i miał przez zi mę ukry wać kil ka osób w miej sco wym klasz to rze re -
for ma tów. Osta tecz nie pla no wa na na wio snę 1943 r. uciecz ka do la su w wy ni ku zdra dy nie
do szła do skut ku. W przed dzień świąt, 22 grud nia 1942 r., do Za kli czy na przy je cha li ge sta -
pow cy z Tar no wa na cze le z Rom mel man nem, któ rzy przy asy ście miej sco wej po li cji gra na -
to wej oto czy li i ze bra li w sie dzi bie Ju den ra tu po zo sta łych we wsi Ży dów. Stam tąd zo sta li oni
wy pro wa dze ni czwór ka mi na miej sce eg ze ku cji po ło żo ne mię dzy bóż ni cą a łaź nią. Wcześ -
niej wy ko pa no tam du ży dół, do któ re go po od da niu strza łów wtrą ca no ofia ry. Pod czas eg -
ze ku cji Rom mel mann oso bi ście roz strze lał co naj mniej 50 osób. Pierw szy wraz z ro dzi ną
zgi nął Apel – ko men dant Ord nungs dien stu. Kil ku męż czyzn po zo sta wio no, aby po cho wa li
roz strze la nych, po czym i tych za bi to. Po zo sta łą przy ży ciu grup kę za bra no do Brze ska, gdzie
na miej sco wym cmen ta rzu ży dow skim za mor do wa no ko lej nych 10 osób. Na koń cu Rom -
mel mann wy brał kil ka mło dych dziew cząt oraz człon ków Ju den ra tu, któ rych za bra no do Tar -
no wa 12. Get to i w ogó le „kwe stia ży dow ska” w Za kli czy nie prze sta ły ist nieć.

Nie wie my, czy człon ko wie ro dzi ny ge ne ra ła Mon da by li świad ka mi tych tra gicz nych
wy da rzeń. Na stęp ny rok upły nął jed nak spo koj nie i aresz to wa nie ro dzi ny by ło dla wszyst -
kich cał ko wi cie nie spo dzie wa ne – za sko cze ni by li rów nież miej sco wi funk cjo na riu sze po -
li cji gra na to wej. Roz kaz w tej spra wie przy szedł z tar now skie go ge sta po do po ste run ku
w Czcho wie. Za pew ne ze wzglę du na szcze gól ną ran gę spra wy jej re ali za cję zle co no
zaufanemu funk cjo na riu szo wi żan dar me rii Fin de ro wi. Nad zo ro wał on po li cję gra na to wą
w Czcho wie i peł nił funk cję ko men dan ta utwo rzo ne go w 1943 r. tzw. Stützpunk tu, tj. umoc -
nio ne go po ste run ku żan dar me rii za si la ne go funk cjo na riu sza mi Son der dien stu i Po li cji Pol -
skiej. Za kła da no je w więk szych miej sco wo ściach ze wzglę du na za gro że nie ze stro ny par -
ty zant ki, ob sa dę sta no wi ło zwy kle ok. dzie się ciu lu dzi za rów no Niem ców, ja ki i Po la ków.
W Czcho wie spo śród Po la ków służ bę peł ni li mię dzy in ny mi cie szą cy się złą sła wą po li cjan -
ci gra na to wi: Wła dy sław Gra bek, Sta ni sław So kół i Jan Ma ter na, na le żą cy póź niej do Son -
der dien stu. Stützpunkt dzia łał obok wła ści we go po ste run ku po li cji gra na to wej – w Czcho -
wie po ste run ki na wet ze so bą są sia do wa ły 13.

Wła dy sław Fran ko wicz, ko men dant czchow skie go po ste run ku po li cji w la tach
1943–1944, wspo mi nał, że funk cjo na riu sze ze Stützpunk tu pod ko men dą Fin de ra przy by li
pod wie czór do Za kli czy na. W gru pie tej by li mię dzy in ny mi gra na to wi: Jó zef Ko czwa ra,
Jan Ma ter na, Sta ni sław So kół, Wła dy sław Gra bek, Wła dy sław Dziu ra. Na miej scu mie li do
nich do łą czyć miej sco wi po li cjan ci.

11 AŻIH, 301/2051, Re la cja Izra ela Mi ko ła je wi cza, s. 1; AŻIH, 301/3435, Re la cja Mi ny Laub, s. 1. Wil helm
Rom mel mann (1907–1948), funk cjo na riusz ge sta po w Tar no wie od po ło wy 1942 r., SS-Sturmscharführer,
sekre tarz kry mi nal ny i re fe rent do spraw ży dow skich. Spraw ca wie lu zbrod ni na Ży dach, Po la kach i Cy ga -
nach, zna ny z ma so wych mor derstw w get tach w Kra ko wie, Tar no wie i in nych. W sierp niu 1943 r. prze nie -
sio ny do pla ców ki ge sta po w Bre men. Eks tra do wa ny do Pol ski w 1947 r. i 25 III 1948 r. ska za ny na ka rę
śmier ci przez Sąd Okrę go wy w Tar no wie. Wy rok wy ko na no w wię zie niu w Tar no wie.

12 AŻIH, 301/1647, Re la cja Pin ka sa Korn hau se ra, s. 7–8; AŻIH, 301/2051, Re la cja Izra ela Mi ko ła je wi cza,
s. 1–2; AŻIH, 301/3435, Re la cja Mi ny Laub, s. 1; AIPN Kr, Ds. 1/70, t. 19, Ze zna nie Alek san dry Ot t man,
k. 108. 

13 AIPN, GK 174/574, k. 20.
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Nad zór nad po ste run kiem Po li cji Pol skiej w Za kli czy nie, po dob nie jak w in nych pla ców -
kach, spra wo wał pod ofi cer żan dar me rii. W tym cza sie był to Wach me ister Jo hann Wa gner,
któ re mu do po mo cy przysła no dwóch volks deut schów z Son der dien stu. Ża den z nich nie
wie dział o ży dow skim po cho dze niu ro dzi ny Mon da, w in nym ra zie z pew no ścią nie to le ro -
wa li by ich pobytu w miejscowości. Na to miast ko men dan tem po li cji gra na to wej w Za kli czy -
nie był w tym cza sie Bro ni sław Je dlicz ko, żoł nierz AK, do świad czo ny po li cjant, któ ry już
dzie sięć lat przed woj ną ob jął sta no wi sko ko men dan ta Po li cji Pań stwo wej. Na żą da nie
władz nie miec kich peł nił w Za kli czy nie służ bę od 1 li sto pa da 1941 r. do koń ca lip ca 1944 r.,
kie dy to zbiegł do par ty zant ki. Je dlicz ko tak wspo mi nał oko licz no ści aresz to wa nia ro dzi ny
gen. Mon da: „Ostat nie go dnia mie sią ca li sto pa da 1943 r., pa mię tam, że by ło to w po nie dzia -
łek lub po ja kimś dniu świą tecz ny m14, ra no wy je chał Wa gner na urlop. Za stęp stwo ob jął
Son der dienst Müller Adolf. Te go sa me go dnia ok. godz. 8.00 wie czo rem przy je cha li na po -
ste ru nek w Za kli czy nie czterej nie miec cy po li cjan ci wraz z Fin de rem. Przy byw szy do kan -
ce la rii, Fin der za żą dał, bym po szedł z nim i wska zał wil lę «Zo fiów ka». Od po wie dzia łem,
że nie mam cza su, wo bec cze go po le cił mi wy de le go wać jed ne go z po li cjan tów, o ile pa -
mię tam wy sła łem po ste run ko we go Cie pli ka. Cie plik re la cjo no wał mi póź niej, że Fin de ra
wraz z jego gru pą za pro wa dził do «Zo fiów ki». Tam za sta no żo nę ma jo ra Wi tow skie go wraz
z dwie ma cór ka mi. Oso by te wy le gi ty mo wa no, a po nie waż z do ku men tów oka za ło się, że
żo na ma jo ra Wi tow skie go jest rów nież po cho dze nia ży dow skie go (z do mu Ro sner), prze to
Fin der pozo sta wił w «Zo fiów ce» jed ne go ze swych po li cjan tów, a sam po wska za niu mu
przez Witow ską, gdzie miesz ka żo na ge ne ra ła Mon da, udał się z resz tą po li cjan tów nie miec -
kich do «Ko cie go Zam ku». Tam aresz to wał Mon do wą, Kor czyń ską i Czaj kow ską, któ re na -
stęp nie z Wi tow ską i jej cór ka mi przy pro wa dził na po ste ru nek w Za kli czy nie. Wszyst kie
aresz to wa ne ko bie ty prze by wa ły w lo ka lu po ste run ku oko ło go dzi ny, w któ rym to cza sie na
po le ce nie Fin de ra po sta ra no się o dru gą fur man kę. W cza sie po by tu na po ste run ku aresz to -
wa ne ko bie ty py ta ły Fin de ra, dla cze go je aresz to wa no, o ja ką spra wę cho dzi, na co Fin der
da wał im od po wiedź uspo ka ja ją cą, mó wiąc, że wy ko nu je roz kaz swej wła dzy prze ło żo nej,
nie wie, o co cho dzi, jed nak przy pusz cza, że spra wa się wy ja śni na po ste run ku w Brze sku,
do kąd we dług roz ka zu ma je od sta wić. Mó wił przy tym, że by za bra ły klu cze od miesz kań,
bo jak po wró cą, to klu cze bę dą im po trzeb ne”15. Na po ste run ku w Za kli czy nie Fin der ze -
brał od za trzy ma nych ko biet ken kar ty i – jak sam Je dlicz ko przy znał – do pie ro z tych do -
ku men tów do wie dział się, „że Mon do wa i Wi tow ska są sio stra mi i po cho dzą z Ro sne rów,
Czaj kow ska jest sio strą gen. Mon da, a Kor czyń ska ka to licz ką”16.

Świad ka mi te go aresz to wa nia by ło wie le osób, w szcze gól no ści są sie dzi. W wil li „Ko ci Za -
mek” w miesz ka niu na par te rze prze by wa ły He le na Char kie wicz i jej cór ka Na ta lia. Po da wa -
ły one, że aresz to wa nia do ko nał nie miec ki po li cjant w ja snym mun du rze z po ste run ku
w Czcho wie, w to wa rzy stwie ko men dan ta po li cji gra na to wej Je dlicz ki. Około 22.00 wie czo -
rem usły sza ły wa le nie do drzwi. Na za py ta nia nie miec kie go po li cjan ta Char kie wi czo wa od -
po wie dzia ła, że miesz ka tu żo na pol skie go ge ne ra ła w nie wo li. Po pew nym cza sie do lo ka lu
Char kie wi czo wej ze szła z pierw sze go pię tra Kor czyń ska, mó wiąc, że Niem cy je za bie ra ją. „Ja
za py ta łam Kor czyń ską, czy i ją też, bo wie dzia łam, że Kor czyń ska jest aryj skie go po cho dze -
nia. Kor czyń ska po wie dzia ła mi na to, że ona bez Mon do wej i Czaj kow skiej nie zo sta nie, że
ona z ni mi pój dzie, a na mo ją uwa gę, że bę dąc na wol no ści mo że im po móc, oświad czy ła mi,

14 30 XI 1943 r. wy pa dał we wto rek.
15 AIPN, GK 174/547, Zeznanie Bronisława Jedliczki, k. 23–24.
16 Ibi�dem, k. 24. Fakt, że Kor czyń ska ucho dzi ła za aryj kę (nie kie dy by ła na zy wa na w re la cjach „ku zyn ką”

ge ne ra ła), świad czy o tym, że po sia da ła do bre do ku men ty i nie ujaw nia ła swo je go po cho dze nia.
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że ona zna la zł szy się sa ma, nic im po móc nie mo że, bo jest cho ra i nie mo że ich zo sta wić, sko -
ro one ty le do bre go jej zro bi ły. Kor czyń ska przy nio sła rów no cze śnie je den pie niądz zło ty
(dukat, 20 ko ron au striac kich) oraz brosz kę zło tą wy sa dza ną pe reł ka mi z ame ty stem i go tów -
kę w kwo cie prze szło 4000 zł, mó wiąc, że to od Mon do wej, bym ja te rze czy da ła ko mu na -
le ży. Wpraw dzie Kor czyń ska nie mó wi ła ko mu mam dać te przed mio ty, lecz ja zro zu mia łam,
że mam to dać sy nom Mon da, któ rzy się ukry wa li”17. Mon do wa wy pro wa dza na z miesz ka nia
mia ła po wie dzieć, że jest to „du ża po mył ka” i pro si ła są siad kę, że by prze ka za ła wia do mość
jej ad wo ka to wi z Kra ko wa, aby „za jął się tą spra wą”, jeśliby do ju tra nie wró ci ły. Char kie wi -
czo wa przy ję ła tak że na prze cho wa nie klu cze do miesz ka nia Mon do wej, któ re jesz cze przed
po now nym przyj ściem Niem ców zo sta ło spe ne tro wa ne przez pod zie mie. Z po le ce nia Alek -
san dry Ot t man do ko na no prze glą du i za bez pie cze nia do ku men tów, któ re ewen tu al nie mo gły -
by za szko dzić in nym oso bom. Za ufa ny czło nek kon spi ra cji Wi told Fry drych za brał z miesz -
ka nia część fo to gra fii i nie któ re do ku men ty 18. Ta kie środ ki ostroż no ści by ły po trzeb ne, bo
chwi lę póź niej klu czy do lokalu za żą dał ko men dant Son der dien stu Müller, któ ry w to wa rzy -
stwie trzech Niem ców do ko nał pierw sze go ra bun ku mie nia ofiar. W gra bie ży, jak póź niej
zaob ser wo wa li świad ko wie, oprócz Niem ców bra li udział nie któ rzy po li cjan ci gra na to wi,
którzy przy własz czy li so bie in ne war to ściow sze przed mio ty i ar ty ku ły żyw no ścio we.

Na stęp ne go dnia wcze snym ran kiem w asy ście funk cjo na riu szy: Ma ter ny, Grab ka i So ko -
ła ko bie ty zo sta ły wy wie zio ne z po ste run ku w Czcho wie. Ko men dant placówki Fran ko wicz
stwier dził, że w księ gach po ste run ku czchow skie go, któ re skru pu lat nie pro wa dził Fin der, nie
by ło żad nej wzmian ki ani o fak cie za trzy ma nia i od wie zie nia ko biet, ani o ja kiej kol wiek ko -
re spon den cji lub te le fo nie służ bo wym do pla ców ki w tej spra wie 19. Owa po uf ność by ła wiel -
ce zna czą ca i wska zy wa ła, że in ten cją władz by ło nienada wa nie spra wie roz gło su.

Ko bie ty wy wie zio no z Czcho wa przez Brze sko i da lej po cią giem do Tar no wa, gdzie zo -
sta ły od sta wio ne do miej sco we go, szcząt ko we go już get ta, do dys po zy cji ge sta po. Jan Ber -
nal, ro bot nik pra cu ją cy przy bu do wie za po ry w Czcho wie, tak wspo mi nał zaj ście z póź nej
jesie ni 1943 r., kie dy je chał sa mo cho dem cię ża ro wym do Brze ska: „Oko ło go dzi ny 6.00 rano
prze jeż dża li śmy obok Stützpunk tu po li cji nie miec kiej w Czcho wie. Żan darm z za ło gi te go
Stützpunk tu za trzy mał sa mo chód i na plat for mę je go za ła do wa no kil ka ko biet oraz ma łą
dziew czyn kę. Wraz z ko bie ta mi wsia dło – zda je się – trzech żan dar mów w kon wo ju. W dro -
dze ko bie ty te roz ma wia ły i oka za ło się, że znaj du je się wśród nich żo na ge ne ra ła Mon da,
a po zo sta łe są jej krew ny mi lub po wi no wa ty mi. Żo na ge ne ra ła Mon da pro si ła mnie, bym za -
wia do mił jej mę ża o tym, że zo sta ła aresz to wa na i wy wie zio na, przy czym za zna czy ła, że
wy wo żą je do Tar no wa. Mon do wa za cho wy wa ła się w cza sie po dró ży re zo lut nie, z za cho -
wa nia jej i po zo sta łych ko biet zo rien to wa łem się, że nie zda ją so bie spra wy z te go, że jadą
na śmierć. [...] Te go sa me go dnia wie czo rem wra ca li z na mi kon wo jen ci ze sta cji w Sło twi -
nie [sta cja ko le jo wa w Brze sku – przyp. R.K.] do Czcho wa. Po wie dzie li oni, że ko bie ty, któ -
re od sta wi li do Tar no wa, zo sta ły już tam wy koń czo ne. Opo wia da li to ze śmie chem i szy der -
stwa mi. Po oswo bo dze niu zgło sił się do mnie ma jor Wi tow ski, któ re mu opo wie dzia łem
zna ne mi szcze gó ły w spra wie aresz to wa nia żo ny ge ne ra ła Mon da i jej ro dzi ny”20. 

17 AIPN Kr, Ds. 1/70, t. 13, Ze zna nia He le ny i Na ta lii Char kie wicz, k. 60–62. Prze cho wa ne pre cjo za zo -
sta ły zwró co ne po woj nie Je rze mu Mon do wi, a pie nią dze Ja no wi Wi tow skie mu.

18 Ibi�dem, k. 62. Wi told Fry drych (1916–1970), ar ty sta ma larz, ab sol went Aka de mii Sztuk Pięk nych
w Kra ko wie (1948 r.). Po woj nie osiadł na Wy brze żu, pro fe sor Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Sztuk Pla stycz -
nych w Gdań sku.

19 AIPN, GK 174/547, k. 21.
20 Ibi�dem, k. 32.
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He le na Mon do wa z Brze ska wy sła ła dwie wia do mo ści dla swo jej przy ja ciół ki Alek san -
dry Ot t man. Za po śred nic twem woź ni cy prze ka za ła kart kę na pi sa ną na dwor cu ko le jo wym
w Brze sku, gdzie za wia da mia ła, że zo sta ła z in ny mi aresz to wa na, ale „ob cho dzą się z ni mi
bar dzo grzecz nie”. Dru gą in for ma cję wy sła ła pocz tą z Brze ska – by ła to od niej ostat nia
wia do mo ść21.

Nie dłu go po aresz to wa niu ko biet ko men dant Stützpunk tu w Czcho wie Fin der na po le ce -
nie ge sta po w Tar no wie za rzą dził ode sła nie tam mie nia ru cho me go, ja kie po zo sta ło w opusz -
czo nych miesz ka niach ofiar. Fin der z to wa rzy szą cy mi mu dwo ma funk cjo na riu sza mi Son -
der dien stu po now nie przy je chał na po ste ru nek w Za kli czy nie 2 grud nia 1943 r. z za mia rem
opróż nie nia miesz kań Mon do wej i Wi tow skiej. Z po ste run ku prze pro wa dził jesz cze roz mo -
wę te le fo nicz ną z nie zna nym funk cjo na riu szem ge sta po, od któ re go otrzy mał szcze gó ło we
dys po zy cje co do obu miesz kań i po zo sta wio ne go mie nia. Obec ny przy tym ko men dant
Jedlicz ko usły szał cha rak te ry stycz ne py ta nie Fin de ra: „Czy wszyst kie sześć?” (al�le�sech�se?).
Ob ser wu jąc Fin de ra i przy słu chu jąc się roz mo wie, na brał prze ko na nia, że kwe stia roz strze -
la nia wszyst kich ko biet zo sta ła po twier dzo na przez ge sta pow ca. Po skoń czo nej roz mo wie
Fin der na po mniał Je dlicz kę o za cho wa niu ta jem ni cy, do da jąc przy tym, że „szko da Kor czyń -
skiej”, ale mu si ona po dzie lić los resz ty, gdyż by ła by nie wy god nym świad kie m22.

Po tej roz mo wie Fin der ze swo imi to wa rzy sza mi i Mülle rem z po ste run ku w Za kli czy -
nie udał się do miesz kań Mon do wej i Wi tow skiej, skąd za bra li jed ną lub dwie wa liz ki rze -
czy. Klu cze od obu miesz kań po zo sta wił Mülle ro wi, któ ry na stęp ne go dnia miał wy wieźć
ca łe urzą dze nie obu miesz kań do get ta w Tar no wie. Do prze wie zie nia do byt ku uży to sze -
ściu fur ma nek, m.in. za bra no wów czas: for te pian, ume blo wa nie, na kry cia sto ło we, sprzęt
ku chen ny, płasz cze, suk nie i in ną odzież, bie li znę, po ściel, dy wa ny, ki li my, fi ran ki oraz inne
drob niej sze ele men ty wy po sa że nia. Prze wie zio ne do bra zło żo no do ma ga zy nów bę dą cych
w dys po zy cji ge sta po na te re nie daw ne go get ta tar now skie go. Pra cu ją cy tam w ma ga zy nach
przy sor to wa niu mie nia nie któ rzy Ży dzi wi dzie li na me blach i in nych przed mio tach na pi sy
z na zwi skiem Mon d23. 

Aresztowane kobiety były widziane przez świadków 1 grud nia 1943 r. w Tar no wie, gdzie
przemierzały swoją ostatnią drogę. Eskor tę sta no wi li praw do po dob nie żan dar mi i po li cjan -
ci gra na to wi, któ rzy odłą czy li się przed bra mą get ta. Naj krót sza dro ga z dwor ca do get ta
pro wa dzi ła przez ul. Ur szu lań ską i da lej ul. Wa ło wą. Nie wia do mo jed nak, czy nie wia sty
pro wa dzo ne by ły wprost z dwor ca do get ta, czy po dro dze za trzy ma no się w sie dzi bie ge -
sta po przy ul. Ur szu lań skiej – tu mo gli do łą czyć miej sco wi funk cjo na riu sze. Gru pę sze ściu
ko biet, w tym jed ną dziew czyn kę, wi dzia no już na ul. Wa ło wej jak szły dwój ka mi. Po wej -
ściu do get ta kon wój za trzy mał się ko ło bu dyn ku na ul. Wi dok, uli cy zna nej ja ko miej sce
zbio ro wych eg ze ku cji pod czas ak cji li kwi da cyj nych w get cie. Tu taj tar now scy ge sta pow cy
Oskar Jeck i Ger hard Gru now, przy pła czu, roz pacz li wych krzy kach i wo ła niach o po moc,
bi ciem i ko pa niem zmu si li ko bie ty do ro ze bra nia się i po ło że nia w rzę dzie twa rzą do zie mi.
Strze la li z pisto le tów w tył gło wy. Na stęp nie we zwa li gra ba rzy z po bli skie go cmen ta rza
żydow skie go, któ rzy za bra li zwło ki i po grze ba li we wspól nej mo gi le 24.

21 AIPN Kr, Ds.1/70, t. 19, Ze zna nie Alek san dry Ot t man, k. 107.
22 AIPN Kr, GK 174/547, Ze zna nie Bro ni sła wa Je dlicz ki, k. 25. W swo im ze zna niu Je dlicz ko mó wi, że Fin -

der roz ma wiał wów czas przez te le fon z ge sta pow cem Rom mel man nem, co jest oczy wi stą po mył ką, al bo wiem
Rom mel mann opu ścił Tar nów la tem 1943 r. Praw do po dob nie by ła to roz mo wa z Gru no wem.

23 AIPN, GK 174/547, k. 25; AŻIH, 301/3224, Pi smo Ja na Wi tow skie go, s. 2.
24 AŻIH, 301/3224, Pi smo Ja na Wi tow skie go, s. 1–2. Oskar Jeck (ur. 1915 r.), po cho dził z ko lo nii nie miec -

kiej Czer min k. Miel ca, ab sol went gim na zjum w Miel cu (1935 r.). Ra zem z bra tem Edwar dem wstą pi li do 
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Na le ży wspo mnieć, że ów cze sne get to w Tar no wie by ło już w sta nie li kwi da cji. To naj -
więk sze get to w Kra kow skiem li kwi do wa ne by ło eta pa mi od la ta 1942 r. Ostat nia wiel ka
ak cja li kwi da cyj na od by ła się w dniach 2–3 wrze śnia 1943 r. Ty sią ce Ży dów w pierw szym
dniu wy wie zio no do KL Au schwitz, część na to miast prze trans por to wa no do obo zu pra cy
w Szeb niach ko ło Ja sła. Wy se lek cjo no wa ną gru pę po nad 2 tys. osób, przede wszyst kim
mło dych i zdol nych do pra cy, od tran spor to wa no na za jutrz do obo zu pra cy w Pła szo wie.
W zli kwi do wa nym for mal nie get cie w Tar no wie po zo sta ła je dy nie ma ła gru pa więź niów
prze zna czo na do prac po rząd ko wych. W lu tym 1944 r. skie ro wa no do Pła szo wa ostat nich
140 Ży dów z Tar no wa 25. 

Szczę śli wym tra fem z za gła dy oca la ło kil ku bez po śred nich świad ków mor du ro dzi ny
gen. Mon da, któ rzy po woj nie mo gli zło żyć re la cje i ze zna nia. Mimo nieporadnego stylu
war to przy to czyć ich frag men ty opi su ją ce prze bieg i od dźwięk zbrod ni w getcie i ogólnie
atmosferę ówczesnego likwidowanego getta: „Przed woj ną w 1939 r. miesz ka łem sta le
w Tar no wie, gdzie by łem kup cem bła wat nym. Po przyj ściu Niem ców zo sta łem w Tar no wie
i kie dy urzą dza no get to zo sta łem i ja w get cie umiesz czo ny i przy dzie lo ny do gru py, któ rej
za da niem by ło ko pać do ły na cmen ta rzu ży dow skim i cho wać za strze lo nych przez Niem -
ców lu dzi. Pew ne go ra zu, by ło to mo że w grud niu 1943 r. lub w stycz niu 1944 r., gdy by -
łem w get cie, sły sza łem jak na pla cu ko ło szo py Niem cy znę ca li się nad ja ki miś oso ba mi,
któ re wy da wa ły krzy ki, a na stęp nie sły sza łem wraz z in ny mi strza ły do cho dzą ce z te go pla -
cu. Wi dzia łem, że na ten plac szedł ge sta po wiec Gru now i Jeck, skąd wła śnie te krzy ki
docho dzi ły i te strza ły. Po strza łach Gru now i Jeck ode szli, a ja wraz z in ny mi po sze dłem

gesta po, funk cjo na riusz pla ców ki w Miel cu, po tem w Tar no wie. Ger hard Gru now (1911–1945), po cho dził
z By to mia, od 1941 r. funk cjo na riusz ge sta po w Tar no wie. Obaj wy mie nie ni by li zna ny mi ge sta pow ca mi
w Tar no wie i bra li udział w zbrod niach na Ży dach i Po la kach na te re nie get ta i mia sta. AIPN Kr, Ds. 1/70;
AIPN, Ds. 2/67.

25 R. Ko tar ba, Nie�miec�ki�obóz�w Pła�szo�wie�1942–1945, War sza wa –Kr aków 2009, s. 69–70.
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masowych�zbrodni�hitlerowskich,�stan�obecny�(fot.�R.�Kotarba)



tam, aże by za brać zwło ki osób na tym pla cu po le głych, zo ba czy łem na tym pla cu zwło ki
siedmiu kobiet, bez ubra nia i bie li zny, cał kiem na gie. Roz po zna łem, że jed na z tych ko biet
by ła star sza wie kiem, dwie cał kiem mło de, jed na z nich bar dzo tę ga, a dwie śred nie, jed nak
do brze od ży wio ne. Wów czas to star szy w get cie nie ja ki Volk man [pre zes Ju den ra tu w get -
cie tar now skim – przyp. R.K.] oznaj mił nam, iż ko bie ty te jest to ro dzi na ge ne ra ła Mon da,
gdyż opo wia dał to Jeck […]. Zwło ki te na stęp nie wraz z in ny mi współ pra cow ni ka mi za bra -
li śmy z get ta na cmen tarz ży dow ski, wy ko pa li śmy wspól ny grób i po cho wa li[śmy] – nie je -
stem jed nak w sta nie wska zać, w któ rym to miej scu by ło, ty le tyl ko mo gę po wie dzieć, że
po cho wa ne te ko bie ty zo sta ły w tej czę ści cmen ta rza na le wo od wej ścia przez bra mę cmen -
tar ną, po za po mni ka mi, na dol nym miej scu, gdzie na stęp nie cho wa no jesz cze bar dzo du żo
zwłok […]. Pa mię tam tyl ko, że kie dy te zwło ki przy wieź li śmy na ta kim wóz ku, ja kim się
chleb roz wo zi ło z pie kar ni, i zdję li śmy te zwło ki z wo zu, wów czas na dnie zna leź li śmy ja -
kiś pier ścio nek, nie umiem jed nak dziś opi sać kształ tu te go pier ścion ka, zda je mi się, że by -
ła to jed nak gład ka zło ta ob rącz ka. Nie mo gę rów nież sta now czo twier dzić, czy ten pier ścio -
nek po tych zwło kach zo stał, praw do po dob nie jed nak któ raś z tych pań ten pier ścio nek
mia ła. Pier ścio nek ten wrzu ci li śmy do ka na łu”26. 

„Z koń cem grud nia 1944 r. lub z po cząt kiem stycz nia 1945 r.27, pew ne go dnia, kie dy by -
łam za ję ta w sor tow ni w get cie w Tar no wie przy ul. Szpi tal nej, z któ rej okno wy cho dzi ło na
plac Mag de bur ski [nie miec ka na zwa pla cu Wol no ści w Tar no wie – przyp. R.K.], któ rą to
sor tow nię pro wa dził Szy ja Stub, ro ze szła się po gło ska, że aresz to wa no ro dzi nę ge ne ra ła
Mon da. Wia do mość tę po da li star si ze stra ży ży dow skiej i w pew nej chwi li wy gląd nę łam
oknem i zo ba czy łam pro wa dzo ną gru pę 6 do 7 osób, co do któ rej ci ze stra ży ży dow skiej
po wie dzie li, że to ro dzi na ge ne ra ła Mon da. W gru pie tej za uwa ży łam dziec ko w wie ku 5 do
7 lat, nie umiem jed nak wy ja śnić, czy to był chłop czyk, czy dziew czyn ka, pa mię tam tyl ko
ma ły wzrost. Któ ra to po ra dnia mo gła być, te go nie umiem do brze wy ja śnić, i na za jutrz
w sor tow ni, w któ rej pra co wa łam, zna la zły się róż ne krysz ta ły, fi ran ki, fu tra, fo to gra fie i li -
sty – ko re spon den cja, i prze gląd nąw szy tę ko re spon den cję, spo tka łam w tej ko re spon den cji
na zwi sko Mon da, a pa mię tam, że fo to gra fia przed sta wia ła tę gą ko bie tę ucze sa ną w gret kę.
W nie dłu gi czas przy wie zio no i od da no do sor tow ni wię cej rze czy, jak dy wa ny itp. rze czy,
i tam tak że by ły rze czy ro dzi ny gen. Mon da, o czym mó wi li ze stra ży ży dow skiej człon ko -
wie. Mię dzy in ny mi rze cza mi by ło ubran ko ma łe go dziec ka i to ubran ko by ło po krwa wio -
ne, z cze go wno szę, że dziec ko roz strze la no w ubra niu, pod czas gdy do ro słe oso by mu sia -
ły się roz bie rać i by ły roz strze li wa ne bez odzie ży. Naj bar dziej mi utkwi ły w pa mię ci bia łe
dzie cin ne kap ce. […] Nad mie niam, że ge sta pow cy za zwy czaj roz myśl nie roz gła sza li, je śli
ktoś znacz niej szy z Ży dów zo stał schwy ta ny i roz strze la ny, i stąd to wła śnie straż ży dow -
ska wie dzia ła, że przy pro wa dzo no człon ków ro dzi ny ge ne ra ła Mon da”28.

„W grud niu 1943 lub w stycz niu 1944 […], kie dy by łem za ję ty na pla cu Mag de bur skim
łado wa niem to wa rów ży dow skich na fur man ki w ce lu od wie zie nia na dwo rzec ko le jo wy,

26 AIPN Rz, 1/13/k, Ze zna nie Jo achi ma Kup fer ma na, k. 138–139. Zob. APKr, SGCKr 609, Sąd Grodz ki
w Kra ko wie, I 3 Zg 363/47, Ze zna nie Jo achi ma Kup fer ma na, b.p. Na za cho wa nym cmen ta rzu ży dow skim
w Tar no wie przy ul. Szpi tal nej nie ma gro bu człon ków ro dzi ny gen. Mon da. Ofia ry ma so wych zbrod ni hi tle -
row skich sym bo li zu je po mnik – uła ma na ko lum na po zo sta ła ze zbu rzo nej przez Niem ców w 1939 r. Sy na go -
gi No wej. Mo nu ment upa mięt nia za gła dę 25 tys. Ży dów tar now skich, z któ rych ok. 3 tys. roz strze la no bez po -
śred nio na tym cmen ta rzu i po cho wa no w zbio ro wych gro bach. Zob. A. Bar tosz, J. Ko zioł, Tar�now�ski

cmen�tarz�ży�dow�ski, Tar nów 2005.
27 Po mył ka świad ka, cho dzi oczy wi ście o gru dzień 1943 r. Na prze ło mie 1944 i 1945 r. w Tar no wie nie

by ło już Ży dów i get ta.
28 AIPN Rz, 1/13/k, Ze zna nie Chai Lehr haupt, k. 134–135.
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zauwa ży łem w od le gło ści ja kichś 100 kro ków pro wa dzo ną przez ge sta pow ców gru pę 6 al bo
7 ele ganc ko ubra nych pań, mię dzy ni mi nie wiel ka dziew czyn ka tak że się znaj do wa ła. Są dzi -
li śmy, że to idą w to wa rzy stwie ge sta pow ca Gru no wa ja kieś pa nie re flek tu ją ce na kup no rze -
czy ży dow skich, kie dy jed nak gru pę tę skie ro wa no na uli cę Wi dok, gdzie od by wa ły się eg ze -
ku cje, do my śli li śmy się, że to są nie aryj ki pro wa dzo ne na eg ze ku cję. Istot nie w nie dłu gi czas
usły sza łem strza ły od uli cy Wi dok, a wkrót ce po tym przy nie sio no do sor tow ni fu tra per skie
i in ne okry cia kosz tow ne. Star si ze stra ży opo wia da li, że to by ła ro dzi na ge ne ra ła Mon da.
Z gru py tej pa mię tam sta rusz kę po wo li idą cą i jak już wspo mnia łem dziew czyn kę ma łą, resz -
ta pań wy glą da ła na mniej wię cej w jed nym wie ku […]. W nie dłu gi czas przy wie zio no na
chłop skich fu rach me ble do get ta, a chło pi za py ta ni po da li, że te me ble po cho dzą z wil li ge -
ne ra ła Mon da z Za kli czy na, że ge sta pow cy chcie li te me ble na miej scu sprze dać w Za kli czy -
nie, lecz nie by ło re flek tan tów. Z opo wia da nia Kup fer ma na wiem, że ko bie ty te po cho wa no
na cmen ta rzu ży dow skim. Na me blach za uwa ży łem na pi sy z na zwi skiem Mon da”29.

Wieść o aresz to wa niu i za mor do wa niu ro dzi ny gen. Mon da ro ze szła się szyb ko, mó wi li
o tym świad ko wie, po li cjan ci, na dru gi dzień opo wia da li o zda rze niu kon wo jen ci. 1 grud -
nia 1943 r. od by ła się od pra wa w Ko men dzie Po wia to wej Po li cji Pol skiej w Tar no wie. Tu -
taj już po po łu dniu wśród ze bra nych ro ze szła się wia do mość o roz strze la niu w get cie tar -
now skim ro dzi ny ge ne ra ła przy wie zio nej z Za kli czy na 30. Mi mo to po cząt ko wo jesz cze
utrzy my wa ła się nie pew ność co do dal szych lo sów ofiar, mó wio no, że wy wie zio ne zo sta ły
do Kra ko wa bądź na wet na wschód, łu dzo no się, że mo że gdzieś ży ją, ale za rów no licz ni
zna jo mi, jak i mę żo wie i sy no wie cał ko wi cie utra ci li kon takt z aresz to wa ny mi ko bie ta mi.

Jak zwy kle w ta kich oko licz no ściach po ja wi ły się róż ne do mnie ma nia do ty czą ce przy -
czyn prze pro wa dzo nej przez hi tle row ców zbrod ni. Hi po te zy na ten te mat wy su wał sam gen.
Mond, a szcze gól nie bar dzo ak tyw ny w po wo jen nym wy ja śnia niu spra wy mjr Jan Wi tow -
ski. Każ da z przy ta cza nych wer sji za słu gu je na uwa gę, choć żad nej nie moż na dziś zwe ry -
fi ko wać. W ro ku 1948 Wi tow ski ze zna ł: „Do li sto pa da 1943 r. pro wa dzi łem z ro dzi ną ko -
re spon den cję i do te go cza su otrzy my wa łem od niej li sty. La tem 1943 r. osa dzo ny zo stał
w obo zie w Dössel, w któ rym ja w tym cza sie prze by wa łem, tak że gen. Mond, któ ry przy -
był z obo zu w Mur nau. Za miesz ka li śmy w jed nej izbie. Nie miec ka za ło ga obo zo wa od no -
si ła się po cząt ko wo do gen. Mon da w spo sób na wa run ki obo zo we uprzej my i trak to wa ła
go w spo sób na leż ny je go ran dze ge ne ral skiej. Gen. Mond ja ko no wo przy by ły był przed -
mio tem po wszech ne go za in te re so wa nia ko le gów, zwłasz cza że wśród jeń ców znaj do wa ło
się wie lu je go pod wład nych. Za czę ły się wi zy ty i re wi zy ty, w cza sie któ rych wy py ty wa no
ge ne ra ła ja ko te go, któ ry przy był z in ne go śro do wi ska, o no wo ści. Przed przy by ciem do
Dössel prze by wał ge ne rał Mond na ku ra cji w szpi ta lu w Mo na chium, gdzie ze tknął się z ja -
kimś rów nież prze by wa ją cym tam na le cze niu znacz niej szym ofi ce rem an giel skim. Ofi cer
ten opo wia dał ge ne ra ło wi, że mord ka tyń ski jest dzie łem Niem ców, że co do te go nie ma
żad nej wąt pli wo ści. Wia do mość tę po wta rzał gen. Mond od wie dza ją cym go w Dössel ofi -
ce rom. Wśród jeń ców obo zu w Dössel spra wa ta by ła spor na, wy wo ły wa ła dys ku sje, a na -
wet spo ry i spra wy ho no ro we. Wia do mo ści o tym do tar ły tak że do gen. [bro ni Le ona –
przyp. R.K.] Ber bec kie go, któ ry peł nił służ bę star sze go obo zu pol skie go. Ber bec ki in ter we -
nio wał u mnie w tej spra wie i pro sił mnie o wpły wa nie na gen. Mon da, gdyż spra wa jest
nie bez piecz na i roz po wszech nia nie o niej wia do mo ści przez gen. Mon da ze mścić się mo że
na je go ro dzi nie. Ber bec ki po wta rzał mi to kil ka krot nie.

29 Ibi�dem, Ze zna nie Hir scha Le iba Bu cha, k. 136.
30 AIPN, GK 174/547, Ze zna nie Bro ni sła wa Je dlicz ki, k. 25.
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W mię dzy cza sie po padł gen. Mond w spór z ofi ce rem kontr wy wia du (Abweh ra) Ra de -
ma che rem w związ ku z prze pro wa dza ny mi przez te go ostat nie go w spo sób nie tak tow ny,
a nie raz bru tal ny, re wi zja mi. Gen. Mond skła dał na Ra de ma che ra za ża le nia ad re so wa ne do
OKW. Za ża le nia te prze cho dzi ły oczy wi ście przez kan ce la rię obo zu. Na sku tek te go
wszyst kie go zmie nił się już w je sie ni (wrze sień, paź dzier nik) 1943 r. sto su nek nie miec kiej
za ło gi obo zo wej do gen. Mon da. Do szło do te go, że na wet ofi ce ro wie nie miec cy ni skiej ran -
gi żą da li, by ge ne rał im sa lu to wał oraz za bra no mu osob ną izbę i osa dzo no go we wspól nej
izbie z dru gim ge ne ra łem”31. 

W re la cji za war ta jest su ge stia, że zbrod nia na ro dzi nie ge ne ra ła mo gła być ze mstą władz
nie miec kich na gen. Mon dzie m.in. za gło szo ne przez nie go w obo zie opi nie o spraw cach
mor du ka tyń skie go. Te za ta wy da je się jed nak ma ło praw do po dob na. Wia do mo bo wiem,
co zresz tą Wi tow ski po da je, że w wie lu obo zach je niec kich to czy ły się oży wio ne dys ku sje
na te mat Ka ty nia, sa mi Niem cy, wy sy ła jąc de le ga cje jeń có w- of ic erów do la su ka tyń skie go,
do star cza li ar gu men tów do de bat. Wie lu, a gen. Mond jest te go przy kła dem, w naj lep szej
wie rze przyj mo wa ło wer sję o nie miec kim spraw stwie zbrod ni, nie są zaś zna ne przy pad ki
re pre sjo no wa nia za wy ra ża nie po glą dów na ten te mat. To ra czej po woj nie wła dze ko mu -
nistycz ne ści ga ły wszyst kich, któ rzy ośmie la li się na zy wać praw dzi wych zbrod nia rzy po
imie niu.

Dru ga hi po te za, któ ra mia ła przy bli żyć wy ja śnie nie oko licz no ści zbrod ni, do ty czy ła wy -
da rzeń i me cha ni zmów wła dzy w dys tryk cie kra kow skim. Prze by wa ją cy w Dössel gen. Ber -
nard Mond, do wie dziaw szy się, że je go żo na i po zo sta łe ko bie ty zo sta ły aresz to wa ne, skie -
ro wał pi smo in ter wen cyj ne do na czel nej ko men dy wojsk nie miec kich, po wo łu jąc się przy
tym na usta le nia ka pi tu la cji, gdzie nie miec kie wła dze woj sko we gwa ran to wa ły bez pie czeń -
stwo ro dzin ofi ce rów znaj du ją cych się w nie wo li. Otrzy mał wów czas od po wiedź, aby zwró -
cić się w tej spra wie bez po śred nio do gu ber na to ra dys tryk tu kra kow skie go Kur ta Burgs dorf -
fa. Na wy sła ne do Burgs dorf fa pi smo pro szą ce o wy ja śnie nie, dla cze go żo na zo sta ła
aresz to wa na, po da nie, w ja kim wię zie niu się znaj du je, oraz umoż li wie nie ko re spon den cji
z nią i wresz cie jej uwol nie nie – nie do stał w ogó le od po wie dzi. W mie siąc póź niej go ścił
w ofla gu szwaj car ski de le gat Mię dzy na ro do we go Czer wo ne go Krzy ża, któ re mu gen. Mond
przed sta wił swo ją spra wę z proś bą o in ter wen cję, nie ste ty i ta dro ga za wio dła32.

Po po wro cie z nie wo li gen. Mond, sta ra jąc się wy ja śnić oko licz no ści aresz to wa nia
i śmier ci swo ich bli skich, do wie dział się, a na wet, jak ze znał, po ka za no mu pi smo – choć
nie pa mię tał kto – w któ rym miał być od ręcz ny za pis gu ber na to ra Burgs dorf fa: Al�les�was

Mond�he�isst� ist�unverzüglich�zu�ver�nich�ten�[Wszyst ko, co na zy wa się Mond, znisz czyć –
przyp. R.K.]. Pi smo to mia ło być skie ro wa ne „do Son der kom man do w Czcho wie”, fir mo -
wa ne przez Urząd Gu ber na to ra Dys tryk tu Kra ków i rów nież pod pi sa ne przez Burgs dorf fa
„nie za leż nie od do pi su od ręcz ne go”33.

Mjr Wi tow ski przed sta wiał to tak: „Jak już po przed nio wspo mnia łem, od li sto pa da
1943 r. urwa ła się ko re spon den cja z na szy mi ro dzi na mi. Ani gen. Mond, ani ja nie otrzy my -
wa li śmy od ro dzin żad nych wia do mo ści. Za nie po ko je ni tym skła da li śmy pi sma u władz
obo zo wych, pi sa li śmy do Nie miec kie go Czer wo ne go Krzy ża, a wresz cie do sze fa okrę gu
kra kow skie go Burgs dorf fa, któ ry w nie miec kiej pra sie oku pa cyj nej, jak «Kra kau er
Zeitung» i in., przed sta wia ny był ja ko żoł nierz od zna czo ny Krzy żem Ry cer skim Że la zne go

31 Ibi�dem, Ze zna nie Ja na Wi tow skie go, k. 29–30.
32 Ibi�dem, Ze zna nie Ber nar da Mon da, k. 18.
33 Ibi�dem.
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Krzy ża oraz mąż spra wie dli wy. Je dy nie od Nie miec kie go Czer wo ne go Krzy ża otrzy ma li -
śmy od po wiedź, że pi smo na sze prze ka za ne zo sta ło Głów ne mu Urzę do wi Bez pie czeń stwa
[Rze szy] w Ber li nie do za ła twie nia i że po na dej ściu od po wie dzi z te go urzę du zo sta nie ona
nam prze ka za na. Od władz obo zo wych i od Burgs dorf fa nie otrzy ma li śmy żad nej od po wie -
dzi. Zwra ca li śmy się rów nież do róż nych zna jo mych na szych czy na szych ro dzin. Nad sy ła -
li nam oni od po wie dzi po cie sza ją ce, z któ rych jed nak wy ni ka ło, że ro dzi ny na sze zo sta ły
przez ge sta po aresz to wa ne”34.

Nie wia do mo, skąd po ja wi ły się spe ku la cje, że aresz to wa nie i za strze le nie ro dzi ny Mon -
da na stą pi ło na po le ce nie, a ra czej za zgo dą gu ber na to ra dys tryk tu kra kow skie go Kur ta
Burgs dorf fa. Wi tow ski po da je, że wia do mość o ro li Burgs dorf fa w tej spra wie otrzy mał od
by łe go po li cjan ta gra na to we go Bro ni sła wa Je dlicz ki. Ten ostat ni jed nak sta now czo za prze -
czał ta kiej wer sji. Bo ga te oku pa cyj ne do świad cze nie pod po wia da ło mu też, że Burgs dorff
nie miał nic wspól ne go z tą spra wą, a na pod le głym mu po ste run ku po li cji w Za kli czy nie
nie by ło żad nych do ku men tów czy pism w spra wie po wyż sze go aresz to wa nia i nie mo gły
być one oka zy wa ne ni ko mu z ro dzi ny 35. Na le ży są dzić, zna jąc po dział kom pe ten cji i prag -
ma ty kę służ bo wą or ga nów oku pa cyj nych w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie, że te go ro dza ju
pi smo gu ber na to ra dys tryk tu kra kow skie go, a więc wy so kie go ran gą urzęd ni ka cy wil ne go,
do or ga nu po li cyj ne go ni skie go szcze bla w ogó le nie jest moż li we.

Roz py ty wa ny w tej spra wie przed swo im pro ce sem zbrod niarz hi tle row ski Wil helm
Rom mel mann rów nież ze znał, że nic mu nie wia do mo na te mat opi sy wa nej zbrod ni i o roli
Burgs dorf fa. Nie wie dział na wet, że ten był sze fem dys tryk tu kra kow skie go, usły szał o nim
do pie ro w wię zie niu w Pol sce. Zwró cił jed nak uwa gę, że po le ce nia kie ro wa ne do po li cji
w te re nie wy da wał SS- Oberführer Scher ne r36.

War to wy ja śnić, że Kurt Lu dwik von Burgs dorff (1886–1962) był ostat nim gu ber na to -
rem dys tryk tu kra kow skie go, przed tem wy so kim urzęd ni kiem pru skim, dy rek to rem mi ni -
ste rial nym w MSW Rze szy. Na gu ber na to ra zo stał po wo ła ny w li sto pa dzie 1943 r. i do ewa -
ku acji w stycz niu 1945 r. prze by wał w Kra ko wie. W okre sie je go urzę do wa nia, w dru giej
po ło wie 1944 r., da ło się za uwa żyć pew ną li be ra li za cję kur su ze stro ny władz cy wil nych
w GG. O sa mym Burgs dorf fie mó wio no w sfe rach pol skich dość do brze, ja ko o oso bie dą -
żą cej do uło że nia względ nie sta bil nych sto sun ków z pod bi tym spo łe czeń stwem pol skim, nie
od ma wia no mu do brej wo li i chę ci in ter we nio wa nia na rzecz Po la ków, co po twier dzi ło się
w wie lu wy pad kach. Po woj nie Burgs dorff zo stał wy da ny Pol sce i sta nął przed są dem.
W to ku pro ce su przy wo ła no przy chyl ne opi nie na temat je go re la cji z Po la ka mi, co
wpłynęło na wydanie zdu mie wa ją co ni skiego wy roku jak na funk cjo na riu sza tej ran gi. Sąd
Okrę go wy w Kra ko wie ska zał go 6 grud nia 1948 r. na trzy la ta wię zie nia 37. Je śli zwa żyć,
że Burgs dorff ob jął for mal nie urzę do wa nie praw do po dob nie wła śnie 1 grud nia 1943 r.,
a zarzu ca ne mu dzia ła nia by ły cał ko wi cie w kom pe ten cji Po li cji Bez pie czeń stwa (Si cher -
heits dienst), fak tycz nie nie pod le ga ją cej wła dzom cy wil nym GG, to te zę o udzia le Burgs -
dorf fa w tej spra wie na le ża ło by wy klu czyć.

Wszyst ko wska zu je na to, że po wo du aresz to wa nia ro dzi ny Mon da na le ża ło by szu kać
bli żej. Sta ło za nim bo wiem naj praw do po dob niej do nie sie nie. Zja wi sko de nun cja cji by ło
w la tach oku pa cji po wszech ne, a sprzy ja ły mu osła bie nie norm mo ral nych oraz pro pa gan da

34 Ibi�dem, Ze zna nie Ja na Wi tow skie go, k. 30.
35 AIPN, GK 174/547, Zeznanie Bronisława Jedliczki, k. 25.
36 AIPN Rz, 1/13/k, Ze zna nie Wil hel ma Rom mel man na, k. 252–253. SS- Oberführer Ju lian Scher ner był

do wód cą SS i po li cji na dys trykt kra kow ski od sierp nia 1941 r. do lu te go 1944 r.
37 AIPN, GK 174/550.
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hi tle row ska. Oku pa cyj ne do no si ciel stwo obec ne by ło w wie lu dzie dzi nach ży cia co dzien ne -
go, go spo dar cze go, w kon spi ra cji, a mię dzy in ny mi do ty ka ło rów nież bo leś nie Ży dów.
Przy czy ny te go sta nu by ły róż no rod ne. Za cho wa ne do ku men ty świad czą o nie chę ci wo bec
Ży dów i obo jęt no ści na ich cier pie nia, a tak że o ko la bo ra cji oby wa te li pol skich z oku pan -
tem i uczest nic twie w prze śla do wa niach lud no ści ży dow skiej.

Wśród miesz kań ców Za kli czy na krą ży ły opi nie, że oso ba mi od po wie dzial ny mi za wy da -
nie ro dzi ny gen. Mon da by li: „Mal cher, ar ty sta ma larz w Kra ko wie i Mas ser (lub Mas sar)
VD z Za kli czy na o nie zna nym obec nie miej scu po by tu”. Wi tow ski na pod sta wie roz mów
w Za kli czy nie usta lił, że za wy śle dze nie i usta le nie miej sca osób aresz to wa nych wy mie nie -
ni otrzy ma li od ge sta po na gro dy pie nięż ne. O obu tych po sta ciach mamy nie wie le
informacji, choć fi gu ru ją one w ak tach by łej Okrę go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle -
row skich w Kra ko wie 38.

Bar dzo ma ło wia do mo o miesz kań cu Za kli czy na, kon fi den cie na zwi skiem Mas ser (Mas -
sar, Na ssar?). Po dob no zo stał on aresz to wa ny za raz po woj nie, ale już w grud niu 1945 r.
uciekł z kra kow skie go wię zie nia. Nie wy stę pu je rów nież w ma te ria łach Urzę du Bez pie -
czeń stwa. Na to miast Sta ni sław Mal cher (1900–1943) był po sta cią zna ną już przed woj ną.
Ukoń czył stu dia na Aka de mii Sztuk Pięk nych w Kra ko wie, wy sta wiał swo je pra ce w la tach
trzy dzie stych na kil ku po ka za ch39. Po mi mo że miesz kał w Kra ko wie przy ul. Die tla, a przy
To po lo wej miał pra cow nię ma lar ską, czę sto prze by wał w Za kli czy nie. Znał miasto i ludzi
(był portrecistą), prawdopodobnie, jako człowiek obracający się w różnych kręgach
rozpoznał rodzinę Mondów, zwłaszcza żonę generała, która dla innych mieszkańców
Zakliczyna mogła być osobą anonimową. W ro ku 1943, a być mo że w 1944, zo stał za strze -
lo ny z wy ro ku AK. Pa no wa ło wów czas prze ko na nie, że Mal cher zo stał zli kwi do wa ny za
do nos na ro dzi nę Mon dó w40.

Ta ka wer sja zo sta ła usta lo na za raz po woj nie, co wię cej nic nie wska zu je na to, aby przy
obec nym sta nie źró deł i bra ku świad ków ule gła ona zmia nie. By ła co praw da for mu ło wa na
w cza sach, gdy czę sto bra ły gó rę emo cje, ale w wa run kach woj ny i oku pa cji tym bar dziej
uzy ska nie wia ry god nych in for ma cji, nie mó wiąc już o wy ja śnie niu spra wy, by ło nie moż li -
we. Zwłasz cza że naj bar dziej za in te re so wa ni, tj. gen. Ber nard Mond i mjr Jan Wi tow ski
jesz cze przez pół to ra ro ku prze by wa li w nie wo li, a i po wy zwo le niu ich przy jazd do Pol ski
uległ opóź nie niu. 

Mjr Wi tow ski po wró cił do kra ju 11 li sto pa da 1945 r., na to miast gen. Mond kil ka ty go -
dni póź niej. Wi tow ski od ra zu po po wro cie za jął się po szu ki wa niem ro dzi ny, a śla dy je go
ener gicz nych po czy nań za cho wa ły się w ak tach śled czych i w re la cji zło żo nej w Ży dow -
skim In sty tu cie Hi sto rycz nym. Od wie dzi ny róż nych miejsc oraz roz mo wy z ludź mi,
w szcze gól no ści w Kra ko wie, Za kli czy nie i Czcho wie, po zwo li ły mu bar dzo szyb ko usta -
lić, że za rów no je go żo na, cór ki, jak i po zo sta łe pa nie zo sta ły aresz to wa ne przez po li cję

38 AŻIH, 301/3224, Pi smo Ja na Wi tow skie go, s. 3, 5; AIPN Kr, Ds. 43/67; AIPN Kr, VIII/33/82, Fo to ko -
pia do ku men tu spo rzą dzo ne go przez wy wiad Ob wo du AK Kra ków -Mi asto: „Wy kaz kon fi den tów w Kra ko wie
na IX 1944”, s. 11, poz. 342; Frag ment li sty kon fi den tów w Kra ko wie, [1943 r.], s. 2 (w zbio rach Sta ni sła wa
Dą bro wy -Kos tki).

39 Słow�nik�ar�ty�stów�pol�skich�i ob�cych�w Pol�sce�dzia�ła�ją�cych�(zmar�łych�przed�1966�r.).�Ma�la�rze,�rzeź�bia�-

rze,�gra�fi�cy, t. V, red. J. Der wo je da, War sza wa 1993, s. 275. W za miesz czo nym bio gra mie Sta ni sła wa Mal che -
ra po da no enig ma tycz nie: „Zgi nął w Kra ko wie 1943”. We dług in nej wer sji zo stał za strze lo ny przez AK
w czerw cu 1944 r.

40 AIPN Kr, 010/8127, Mel du nek TW ps. „Adam” z 7 I 1964 r., b.p. TW ps. „Adam”, któ ry znał i sys te -
ma tycz nie do no sił na Ada ma Mon da, m.in. po twier dził opi nię, że żo na gen. Mon da zo sta ła za mor do wa na
przez ge sta po, „a jej de nun cja tor zo stał na stęp nie przez żoł nie rzy AK zli kwi do wa ny”.

Zamordowanie rodziny gen. bryg. Bernarda Monda...
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nie miec ką 30 li sto pa da 1943 r. w Za kli czy nie i na stęp nie za mor do wa ne w tar now skim get -
cie. W swo ich po szu ki wa niach Wi tow ski wy ka zy wał wiel ką ak tyw ność i za an ga żo wa nie,
szu kał świad ków, roz sy łał pi sma, je go „oso bi ste śledz two” wska za ło na krąg osób bez po -
śred nio za mie sza nych w aresz to wa nie ko biet – za rów no Niem ców, jak i Po la ków. Z re la -
cji, cza sem drob nych in for ma cji, skła dał ob raz wy da rzeń, po zna wał ro lę po szcze gól nych
ludzi. Nie lek ce wa żył żad nych wąt ków i tro pów, na wet dość nie praw do po dob nych.

Przy kła dem mo że być pró ba wy ja śnie nia przez nie go spra wy rze ko me go po by tu He le ny
Mon do wej w obo zie kon cen tra cyj nym w Lu bli nie na Maj dan ku, gdzie mia ła prze by wać do
kwiet nia 1944 r. Stąd po dob no zo sta ła wy wie zio na do obo zu Ra vensbrück, gdzie ślad po
niej za gi nął. Ta ką in for ma cję miał prze ka zać Wi tow skie mu dr Lu dwik Chri stians, któ ry
w la tach 1941–1944 był peł no moc ni kiem Za rzą du Głów ne go PCK na okręg lu bel ski. Póź -
niej sze po szu ki wa nia Wi tow skie go czy nio ne przez Pol ski i Szwedz ki Czer wo ny Krzyż nie
da ły żad nych re zul ta tó w41. W cza sie po wo jen ne go spo tka nia mjr Wi tow ski przed sta wił
Jedlicz ce wer sję o po by cie żo ny gen. Mon da w obo zie na Maj dan ku, co ten sta now czo
wyklu czył i uznał za nie moż li we. Je dlicz ko był prze ko na ny, że zbrod ni do ko na ło tar now -
skie ge sta po „we wła snym za kre sie dzia ła nia”. 

Wi tow ski rów nież drą żył spra wę udzia łu w zbrod ni gu ber na to ra dys tryk tu kra kow skie go
Kur ta Burgs dorf fa. Prze wod ni czą cy Okrę go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich
w Kra ko wie sę dzia Jan Sehn pro wa dził do cho dze nie w spra wie eks tra do wa ne go do Pol ski
Burgs dorf fa i przy go to wy wał ma te ria ły oskar ży ciel skie do je go pro ce su. Na tra fia jąc na wą -
tek do ty czą cy za mor do wa nia ro dzi ny gen. Mon da, pra gnął wy ja śnić ro lę gu ber na to ra. Choć
prze słu cha no wie lu świad ków na cze le z gen. Mon dem i mjr. Wi tow skim, nie zna le zio no
żad ne go wia ry god ne go śla du o wi nie Burgs dorf fa.

Praw do po dob nie to Wi tow ski rów nież za chę cał i wspie rał gen. Mon da do czy nie nia we
wła snym imie niu sta rań o zba da nie oko licz no ści be stial skiej zbrod ni na je go ro dzi nie.
Przede wszyst kim gen. Mond zło żył do nie sie nie w Pro ku ra tu rze Spe cjal ne go Są du Kar ne -
go w Kra ko wie w spra wie za bój stwa i ści ga nia win nych zbrod ni. W jej to ku ob ję to do cho -
dze niem m.in. Bro ni sła wa Je dlicz kę, któ ry był prze słu chi wa ny w cha rak te rze po dej rza ne go,
jed nak że wkrót ce zo sta ła ona umo rzo na42. Spo śród po szu ki wa nych po li cjan tów gra na to -
wych nie któ rzy od po wia da li po woj nie za in ne po peł nio ne przez sie bie czy ny, nie od na le -
zio no ni ko go z bio rą cych udział w aresz to wa niu funk cjo na riu szy żan dar me rii. Nie uda ło się
też ująć żad ne go z bez po śred nich spraw ców zbrod ni. Ge sta pow cy Ger hard Gru now i Oskar
Jeck byli po szu ki wa ni po woj nie, fi gu ro wa li na li stach prze stęp ców wo jen nych Głów nej
Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich w Pol sce i Ży dow skiej Ko mi sji Hi sto rycz nej. Gru -
now zgi nął w 1945 r. na fron cie, lo sy Oska ra Jec ka po zo sta ją nie zna ne. 

Po woj nie za rów no Ber nard Mond, jak i Jan Wi tow ski wnie śli do Są du Grodz kie go
w Kra ko wie spra wy o uzna nie swo ich żon za zmar łe. Po stę po wa nia są do we, choć nie przy -
nio sły no wych usta leń, po twier dzi ły fakt i oko licz no ści za bój stwa He le ny Mond, Emi lii,
Jadwi gi i Zo fii Wi tow skich oraz Zo fii Mond i Hen ry ki Mo ści skie ro we j43.

41 AŻIH, 301/3224, Pi smo Ja na Wi tow skie go, s. 2. He le na Mon do wa nie jest no to wa na w za cho wa nej do -
ku men ta cji do ty czą cej KL Lu blin (in for ma cja z Pań stwo we go Mu zeum na Maj dan ku, 2 VIII 2010 r.).

42 Zob. AIPN Kr, 502/3907.
43 APKr, SGCKr 624, Sąd Grodzki w Krakowie, I Zg 74/49, Po sta no wie nie są du z 3 V 1949 r., b.p.; APKr,

SGCKr 609, Sąd Grodzki w Krakowie, I 3 Zg 363/47, Po sta no wie nie są du z 19 XI 1947 r., b.p. 
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Ju rij Sza po wał

„Car i nie wol nik spry tu”. 
Lo sy My ko ły Chwy lo we go

w świe tle do ku men tów NKWD

Pod czas mo jej pra cy ba daw czej wie lo krot nie ko rzy sta łem z ma te ria łów ar chi wal nych
okre śla nych w ję zy ku re sor to wym ja ko spra wy -fo rm ul arze. Mó wiąc la pi dar nie, jest
to po pro stu zbiór in for ma cji róż ne go ro dza ju, np. ma te ria ły kom pro mi tu ją ce do ty czą -

ce osób roz pra co wy wa nych przez pra cow ni ków ko mu ni stycz nych służb spe cjal nych (przez
dłu gi lub krót ki okres), które na ich podstawie by ły na stęp nie kwa li fi ko wa ne do ko lej nych
dzia łań: aresz tu, li kwi da cji czy wy ko rzy sta nia prze ciw ko in nym. Mo gą to być rów nież róż -
no rod ne wia do mo ści od in for ma to rów, do nie sie nia agen tu ral ne, spra woz da nia z pra cy, ra -
por ty spe cjal ne, per lu stro wa na ko re spon den cja oraz wie le in nych ma te ria łów. Tak róż no -
rod ne do ku men ty moż na zna leźć tak że w spra wie do ty czą cej My ko ły Chwy lo we go, któ ra
przez dłu gie la ta prze cho wy wa na by ła w ar chi wum KGB USRS, na to miast obec nie znaj du -
je się w Wy dzie lo nym Pań stwo wym Ar chi wum
Służby Bezpieczeństwa Ukrainy.

Pra cu jąc wcze śniej nad ana lo gicz ną spra wą do ty -
czą cą My cha iły Hru szew skie go, nie mia łem naj mniej -
szych wąt pli wo ści, że zo sta ła ona za ło żo na zgod nie
z ów cze snym pra wem, a na jej wsz czę cie wpływ mia -
ła od py cha ją ca bol sze wi ków po stać by łe go li de ra
Ukra iń skiej Cen tral nej Ra dy. Wio sną 1924 r., po po -
wro cie Hru szew skie go z za gra ni cy na te ren ko mu ni -
stycz nej Ukra iny, ów cze śni „moż no wład cy” mie li
wszel kie pod sta wy, aby nie ufać swo je mu by łe mu po -
li tycz ne mu prze ciw ni ko wi, do strze ga jąc w je go opi -
niach i dzia łal no ści „po dwój ne dno”. 

Tym większe było zaskoczenie, kie dy na po cząt ku
lat dzie więć dzie sią tych po raz pierw szy za po zna łem
się z tre ścią znacz nie mniej szej ob ję to ścio wo (je den
tom w po rów na niu do ośmiu odnoszących się do Hru -
szew skie go), ale rów nie cie ka wej spra wy -fo rm u larza
do ty czą cej My ko ły Chwy lo we go1 – człon ka par tii od
1919 r. Po dob no, jak „szep ta no”, przez ja kiś czas pra -
co wał także w CzK (ten mit nie któ rzy po wta rza ją i obec nie, cho ciaż wer sja ta nie ma żad ne -
go po twier dze nia w do ku men tach). Nie mniej jed nak ten „pro le ta riac ki pi śmien nik” – tak

* Ilustracje zamieszczone w tekście pochodzą ze zbiorów autora.
1 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183.
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okre śla no go w tam tych cza sach – był do cze goś cze ki stom potrzeb ny. Zdumiewające jest,
że na Chwy lo we go, któ ry w ma ju 1933 r. ukoń czył pra cę se me stral ną na cześć par tii ko mu -
ni stycz nej (opu bli ko wa ną w cza sach gor ba czow skiej „prze bu do wy”), już w 1930 r. za ło żo no
spra wę -fo rm ularz. We dług cze ki stow skiej no wo mo wy Chwy lo wyj „prze cho dził po za bar -
wie niu sta ty stycz nym” ja ko „na cjo na li sta -sz ow i nista”2. Jesz cze cie kaw sze i symp to ma tycz -
ne jest to, że w spra wie za cho wa ły się do ku men ty, któ re do ty czą okre su sprzed 1930 r.
Świad czy to, iż Chwy lo wyj znacz nie wcze śniej zna lazł się w za in te re so wa niu GPU, a do -
kład niej w bar dzo waż nej czę ści te go re sor tu – kon tro li po li tycz nej. Zro zu mia łe, że cze ki ści,
ana li zu jąc to, co wy szło dru kiem spod piór ów cze snych pi sa rzy, lub też to, co mia ło się do -
pie ro uka zać, zbie ra li przy oka zji in for ma cje na te mat au to rów tych pu bli ka cji. Stąd też
w 1930 r. za in te re so wa nie cha ry zma tycz ną po sta cią Chwy lo we go wstą pi ło w no wą fa zę –
śle dze nie go na bra ło cha rak te ru to tal ne go. We dług cze ki stow skich ka no nów pra cy z oso bą
roz pra co wy wa ną, na le ża ło ją przede wszyst kim „ozna czyć”, nadać pseu do nim – Chwy lo -
we mu przy pi sa no „Waldsz nep” [słon ka, ga tu nek pta ka – przyp. tłu ma cza], co na wią zy wa ło
do za mi ło wań pi sa rza my śli stwem.

W hi sto rii prze cho wy wa nia spra wy by ły cie ka we mo men ty. W stycz niu 1947 r. za glą da -
no do niej w MGB USRS, za pew ne w po szu ki wa niu „ma te ria łów kom pro mi tu ją cych”3. Cał -
kiem moż li we, że mia ło to zwią zek z roz po czę tą kam pa nią pięt no wa nia „ukra iń skich na cjo -
na li stów”. W kwiet niu 1955 r. spra wę uzna no za nie ma ją cą „ope ra cyj ne go i hi sto rycz ne go
zna cze nia”4. Rów nież wów czas, 22 la ta po sa mo bój stwie Chwy lo we go i – co znamienne –
do kład nie 13 kwiet nia (13 by ła ulu bio ną licz bą pi sa rza) spra wę za koń czo no i podjęto decyzję

2 Ibi�dem, k. 109.
3 Ibi�dem, k. 110. 
4 Ibi�dem, k. 141v.

Jurij Szapował
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o jej znisz czeniu. Osta tecz nie po zo sta wio no
ją jed nak w ar chi wum ja ko ma te ria ły o „zna -
cze niu hi sto rycz nym”. W 1977 r. spra wę
znów przej rza no i po  stano wio no o jej dal -
szym prze cho wy wa niu5. Do dziś jed nak nie
wia do mo, czy coś w tym okre sie zo sta ło wy -
łą czo ne ze zszy tych do ku men tów.

Na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych nie
uda ło mi się (z nie za leż nych ode mnie po wo -
dów) rze tel nie opra co wać i opu bli ko wać
mate ria łów wspo mnia nej spra wy. Obec nie
skło nił mnie do te go film do ku men tal ny do -
ty czą cy Chwy lo we go, nad któ rym pra co wa -
łem w la tach 2008–2009 na za pro sze nie re -
ży ser Iry ny Sza to chi ny (z 1. pań stwo we go
ka na łu te le wi zyj ne go), a tak że cen na pu bli -
ka cja pro fe so ra Hry ho ry ja Hra bo wy cza po -
świę co na Chwy lo we mu6. 

Ana li za opra co wa nia Hra bo wy cza, pra ca
nad fil mem, w któ rym wy stą pi łem ja ko
współ au tor sce na riu sza i nar ra tor, a tak że
wie lo krot na lek tu ra spra wy -fo rm ul arza –
wszyst ko to prze ko na ło mnie, że klu czo wą

przy czy ną krwa we go „hap pe nin gu” urzą dzo ne go przez Chwy lo we go 13 ma ja 1933 r. by ła
je go per ma nent na, we wnętrz na am bi wa lent ność, za ła ma nie psy chicz ne, gra, któ rą pró bo wał
pro wa dzić ja ko pi sarz z sys te mem oraz z sa mym so bą. Ta gra oka za ła się fa tal na. Chwy lo -
wyj uwa żał sie bie za ro man ty ka. Jed nak je go ro man tyzm wszedł w kon flikt z nie ro man tycz -
ny mi cza sa mi, w któ rych przy szło mu żyć. No wa Po li ty ka Eko no micz na zga si ła re wo lu cyj -
ne ilu zje (u tych, któ rzy je jesz cze mie li). Kry sta li zo wa nie się dyk ta tu ry sta li now skiej
wy ma ga ło prze isto cze nia się osób wcze śniej „wal czą cych za spra wę na ro do wą” w po słusz -
nych biu ro kra tów. Uchwa le nie ide olo gicz ne go i po li tycz ne go mo ni zmu, za twier dze nie „je -
dy ne go i nie po dziel ne go” bol sze wic kie go, czer wo ne go im pe rium de wa lu owa ło de kla ra cje
o od ro dze niu na ro do wym, na wet w ra mach ofi cjal nej po li ty ki ko rie ni za cji. Zro zu mie nie
tych wów czas bar dzo nie ja snych dla wszyst kich ten den cji i nie chęć do prze obra że nia się
w na rzę dzie oszu stwa po grą ża ły suk ce syw nie Chwy lo we go w eks pre syj no -tr agic znych
i suicy dal nych na stro jach. To rów nież przy czy ni ło się do stwo rze nia przez nie go ostat nie go
„ar ty stycz ne go utwo ru” – sa mo bój stwa, po peł nio ne go w ma ju 1933 r.

W kon tek stach li te rac kim i po li tycz nym lat 1920–1930 My ko ła Chwy lo wyj był po sta cią
pa ra dok sal ną. Je go do ro bek twór czy (nie wiel ki w po rów na niu do do rob ku in nych ów czes -
nych „kla sy ków”) miał nad zwy czaj ny re zo nans. On sam ni gdy nie zaj mo wał ofi cjal nych
sta no wisk, ale – jak wspo mi nał Ju rij Smo lycz – za rów no je go przy ja cie le, jak i au to rzy,
z któ ry mi się nie przy jaź nił na co dzień, da wa li mu w pre zen cie swo je książ ki z au to -
grafami7. Nie on tak że stał na cze le utwo rzo nej w li sto pa dzie 1925 r., ja ko prze ciw wa ga dla

5 Ibi�dem. 
6 H. Hra bo wycz, Tek�sty�i ma�sky, Ky jiw 2005, s. 237–257.
7 J. Smo lycz, WA�PLI�TE�i ja, „Li te ra tur na Ukra ji na”, 24 IX 1987.
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ofi cjal nych li te rac kich struk tur, Wol nej Aka de mii Li te ra tu ry Pro le ta riac kiej (WA PLI TE),
ale to wła śnie Chwy lo wyj był jej fak tycz nym twór cą i du szą. Nie on rów nież roz po czął zna -
mie ni tą dys ku sję li te rac ką, któ ra to czy ła się na Ukra inie w la tach 1926–1928, ale to wła śnie
on zna lazł się w cen trum uwa gi i naj ostrzej szych pu blicz nych dys ku sji. Był człon kiem par -
tii, ale to aku rat je go w nad zwy czaj ny spo sób pięt no wa no ja ko „bur żu azyj ne go na cjo na li -
stę” czy też „ku łac kie go pod ju dza cza”. W ma ju 1933 r. ofi cja li ści i zbli że ni do ów cze sne go
es ta bli sh men tu pi sa rze po tę pi li sa mo bój stwo Chwy lo we go, co więcej ne ga tyw ne gło sy rzu -
ca ły świa tło na je go nie obo jęt ną, a wręcz klu czo wą ro lę w pro ce sie li te rac kim ów cze snych
lat. Wresz cie, jak słusz nie za uwa żył Hry ho ryj Hra bo wycz, w ZSRS za bro nio no przy chyl nie
wspo mi nać o Chwy lo wym (owo mil cze nie trwa ło do gor ba czow skiej „prze bu do wy”),
a w na uko wych i po pu lar no nau ko wych dys kur sach „z ukra iń skich pi sa rzy hań bio no go naj -
dłu żej – znacz nie dłu żej niż Wyn ny czen kę i Hru szew skie go oraz bez sprzecz nie dłu żej niż
otwar cie uzna ne go za wro ga -n acj on al istę Doń co wa”8.

Chwy lo wyj w swo ich wy bit nych pam fle tach na pi sa nych pod czas dys ku sji trwa ją cej
w la tach 1925–1928 wy su nął m.in. wy mo gi na tych mia sto wej „de ru sy fi ka cji pro le ta ria tu”
na Ukra inie, zdy stan so wa nia ukra iń skiej kul tu ry i spo łe czeń stwa wo bec kul tu ry ro syj skiej
i w ogó le Mo skwy oraz orien ta cji na „psy cho lo gicz ną Eu ro pę”. Na pi sał wszyst ko to, co tak
draż ni ło naj wyż sze in stan cje par tyj ne w Mo skwie, ze Sta li nem na cze le. Jó zef Wis sa rio no -
wicz za re ago wał 26 kwiet nia 1926 r. w spe cjal nym pi śmie do ów cze sne go se kre ta rza ge ne -
ral ne go KP(b)U Ła za ra Ka ga no wi cza oraz in nych człon ków Po lit biu ra KP(b)U w spra wie
„od chy łu na cjo na li stycz ne go” w USRS. Jedna trzecia była poświęcona wła śnie Chwy lo we -
mu9. Zwróć my uwa gę na sło wa Sta li na: „Chwy lo wyj aż za nad to za chwy ca się ja kąś me sja -
ni stycz ną ro lą ukra iń skiej mło dej in te li gen cji”10. Sta lin do brze to ujął. Chwy lo wyj nie sta -

8 H. Hra bo wycz, op.�cit., s. 240.
9 J.W. Sta lin, Tow.�Ka�ha�no�wy�czu�ta�in�szym�człe�nam�PB�CK�KP(b)U [w:] Two�ry, t. 8, s. 152. 
10 Ibi�dem, s. 152–153.
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wiał na ów cze sne li te rac kie ugru po wa nia, ze psu te przez wła sne am bi cje i przy mie rza nie się
do par tyj nych po sa dek, ale wła śnie na mło dzież, na tych, któ rzy by li zdol ni my śleć w spo -
sób nie za an ga żo wa ny, nie po pu lar ny i nie for mal ny. Czo ło bit ność ukra iń skich po li ty ków
i prze waż nej czę ści in te li gen cji przed mo skiew skim zja wi skiem in te lek tu al nym, po rów ny -
wal ny sto pień am bi cji, roz my ta, ma ło ru ska toż sa mość – wszyst ko to sta ło się ce lem Chwy -
lo we go. Wy stę po wał prze ciw ko zwo len ni kom mo no te ma tycz nej li te ra tu ry o ko mu nach
i trak to rach, pi sar stwu, któ re po trzeb ne by ło tyl ko par tii i przez nią apro bo wa ne. Po czu cie
wol no ści u Chwy lo we go do się ga apo geum wcze sną wio sną 1926 r. Wła śnie wte dy, jesz cze
przed pi smem Sta li na, po ja wia się trze ci cykl je go pam fle tów – Apo�ło�he�ty�py�sa�ry�zmu. I to
by ła praw dzi wa bom ba. Koń co wy, trzy na sty pam flet miał skan da licz ny, nie wy obra żal ny
tytuł Mo�skiew�scy�za�co�fań�cy. 

Chwy lo we mu by li po trzeb ni ry wa le do słow nych po ty czek. Wów czas oży wał i pro mie -
nio wał nie spo ży tą ener gią. Bunt to je go spe cjal ność. W Apo�ło�he�tach� py�sa�ry�zmu na pi sał:
„Ukra iń ska go spo dar ka to nie ro syj ska go spo dar ka i nie mo że być ta ką choć by dla te go, że
ukra iń ska kul tu ra, wy ra sta jąc ze swo jej go spo dar ki, wpły wa na nią, a na sza go spo dar ka na -
bie ra spe cy ficz nych form i cha rak te ru. Jed nym sło wem, Zwią zek po zo sta je Związ kiem
i Ukra ina jest jed nost ką sa mo dziel ną... Ma ło ro sja już ode szła w nie pa mięć... Czy Ro sja to
nie pod le głe pań stwo? Nie pod le głe! I my – nie pod le głe!”11. I da lej: „[...] do syć «fi lo wa nia»
– «masz» swój wła sny ro zum! [...] Do Eu ro py pój dzie my się uczyć, ale z ukry tą my ślą – by
za kil ka lat pło nąć nad zwy czaj nym świa tłem. Sły szy cie, mo ska lo fi le z mo skiew skich za co -
fań ców, cze go chce my!!”12.

W pam fle cie Ukra�ji�na�czy�Ma�ło�ro�si�ja? Chwy lo wyj na le ga: „Ukra ina bę dzie do pó ty dzie -
dziń cem kontr re wo lu cji, do pó ki nie przej dzie przez ten na tu ral ny etap, któ ry Eu ro pa Za -
chod nia prze szła pod czas two rze nia się państw na ro do wych”13. Dla te go też pań stwo wa nie -
za leż ność Ukra iny jest nie uchron na, prze cież przez to prze szły już wszyst kie na ro dy
Eu ro py. Prze ciw dzia łać te mu, to być ha mul cem po stę pu. Jed nym po cią gnię ciem pió ra
Chwy lo wyj po rów nał do nie go par tię ko mu ni stycz ną i wszyst kich jej wo dzów – cen tral nych
i re gio nal nych. Kto mógł mu to wy ba czyć? Po ja wie nie się li stu Sta li na ozna cza ło, że po lo -
wa nie na Chwy lo we go ofi cjal nie się roz po czę ło. Za bro nio no dru ku pam fle tu Ukra�ji�na�czy
Ma�ło�ro�si�ja?. Dwa dzie ścia lat póź niej, w 1946 r., Jeh wen Ma ła niuk na pi sał: „Czym by ło na -
praw dę wy stą pie nie Chwy lo we go? Nie sze re giem za wi łych pam fle tów (któ re do tych czas
«są cy to wa ne»), ale wy ra zem in dy wi du ali zmu. Te go Ro sja ni gdy nie wy ba cza i nie cier pi
(Cza ada jew itd.)”14.

W 1926 r. na zwi sko Chwy lo we go po ja wia się w ści śle taj nym okól ni ku GPU USRS za -
ty tu ło wa nym „O ukra iń skim se pa ra ty zmie”. Pa tos te go waż ne go do ku men tu po le gał wła ści -
wie na tym, że je go au to rzy od nie śli się z aprio ry stycz nym po dej rze niem do wszyst kich,
któ rzy sprzy ja li po li ty ce „ukra ini za cji”, w tym do jej rzecz ni ków w sfe rze kul tu ry: „Ta oko -
licz ność, że ukra iń scy na cjo na li ści wstrzy ma li otwar tą wal kę z wła dzą ra dziec ką i for mal -
nie ją uzna li, nie ozna cza, że osta tecz nie po go dzi li się z obec nym sta nem rze czy i szcze rze
zre zy gno wa li z wro gich po my słów. Tu obec na jest nie zmia na ide olo gii, a zmia na tak ty ki
[...]. Ter min «pra cy kul tu ral nej» za stą pił ha sło zbroj nej wal ki o nie pod le głość, któ rej idea
upa dła. «Wal ka kul tu ral na» na bra ła ol brzy miej po pu lar no ści i wcią gnę ła do sze re gów swo jej
przy bocz nej gwar dii znacz ną część naj bar dziej roz po zna wal nych przed sta wi cie li ukr[aiń skiej]

11 M. Chwy lo wyj, Apo�ło�he�ty�py�sa�ry�zmu�[w:] idem, Two�ry�u dwoch�to�mach, t. 2, Ky jiw 1990, s. 573.
12 Ibi�dem, s. 575.
13 Idem, Ukra�ji�na�czy�Ma�ło�ro�si�ja? [w:] idem, Two�ry�u dwoch..., t. 2, s. 591. 
14 J. Ma ła niuk, No�tat�ny�ky�(1936–1968).�Do�ku�men�tal�no�-ch�udo�żnie�wy�dan�n�ja, Ky jiw 2008, s. 100.
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kontr re wo lu cji”15. Okól nik miał na ce lu ze bra nie wszech stron nych in for ma cji na temat osób
sprzy ja ją cych „ukra ini za cji”, a wnio sek był na stę pu ją cy: „Na pra cę wśród ukra iń skie go
spo łe czeń stwa ko niecz nie na le ży zwró cić bar dzo po waż ną uwa gę”16. 

Jed nak rów no le gle z ofi cjal ny mi de kla ra cja mi kie row ni ków par tyj nych GPU na dłu go
przed otwar tą ofen sy wą prze ciw ko „ukra ini za cji” roz wi ja ło (oczy wi ście za wie dzą kie row -
ni ków par tyj nych) wła sną kontr ukra ini za cję, przy go to wu jąc ma te ria ły kom pro mi tu ją ce
prze ciw ko wszyst kim, któ rych cze ki ści uwa ża li za „nie bez piecz nych” dla re żi mu ko mu ni -
stycz ne go 17. Dla te go też tak bły ska wicz nie, ze zna jo mo ścią ad re sów za miesz ka nia, cze ki -
ści bę dą już od 1933 r. na Ukra inie roz bi jać ukra iń ską in te li gen cję, wie dząc, ko go za bie rać,
o co py tać, na pod sta wie ja kich do kład nie „grze chów” przy mu szać do „ze znań”. 

W okól ni ku „O ukra iń skim se pa ra ty zmie” na te mat Chwy lo we go wspo mnia no: „Wiel ką
uwa gę po świę ca ją ko ła szo wi ni stycz ne mię dzy in ny mi po ecie Chwy lo we mu, nie zwra ca jąc
uwa gi na to, że jest on człon kiem KP(b)U. Szo wi ni stycz na pra sa za gra nicz na cza sa mi prze -
dru ko wu je z na szych cza so pism je go po je dyn cze utwo ry i pra gnie mieć na nie go wpływ na -
cjo na li stycz ny [...]. Z te go po wo du je den z au to ry te tów char kow skiej pra wi co wej spo łecz -
no ści wy po wie dział ta ką myśl: «Chwy lo we go mo że my po pie rać. Na ukra iń skich
ko mu ni stów po win ni śmy wy wie rać nasz wpływ i pro wa dzić dzia łal ność tak, że by oni nie
od cho dzi li od nas, a ra zem z na mi wal czy li o ukra ini za cję, o Ukra inę»”18.

Bez wąt pie nia Chwy lo wyj „pod pa dał” pod za le ce nia wspo mnia ne go okól ni ka: „Nie za -
do wa lać się pro stym spo strze że niem o wszyst kich ko łach spo łe czeń stwa ukra iń skie go,
a pro wa dzić ak tyw ny wy wiad po śród zna nych przed sta wi cie li ukra iń skich, an ty ra dziec kich
nur tów”19. Tym bar dziej że Chwy lo wyj był bar dzo cha ry zma tycz ną po sta cią, li de rem in te -
lek tu al nym, któ ry przy cią gał do sie bie lu dzi jak ma gnes. In te gro wał, im po no wał, obu rzał,
wy wo ły wał sprze ciw, cho ciaż na wet nie wy glą dał jak „przy wód ca”. Hry ho ryj Ko stiuk na
te mat pierw sze go spo tka nia z Chwy lo wym na pi sał: „Oso ba nie po kaź na, śred nie go wzro stu,
szczu pła, ze sma głym ob li czem. Spoj rza łem i osłu pia łem. Ten nie po zor ny ma leń ki czło wie -
czek w ciem nej ko so wo rot ce, w san da łach na bo sych sto pach, z roz wi chrzo ną czu pry ną –
to jest Chwy lo wyj? To ten groź ny po le mi sta, któ ry wstrzą snął i po trzą sa ukra iń skim kul tu -
ral nym i po li tycz nym świa tem? To jest ten, któ ry wy pro wa dził z rów no wa gi na wet sa me go
Sta li na na Krem lu?”20.

Spra wie dli wie na le ży za uwa żyć, że Chwy lo wyj swo imi ory gi nal ny mi stan dar da mi wy -
pro wa dzał z rów no wa gi nie tyl ko „krem low skie go gu ru”, ale i oso by ze znacz nie bliż szych,
par tyj no -l it era ckich krę gów Char ko wa. Z te go po wo du cze ki ści do sko na le wie dzie li do
kogo się zwró cić w mo men cie roz po czę cia roz pra co wa nia Chwy lo we go. Nie na próż no
spra wa -fo rm ularz po za obo wiąz ko wy mi do nie sie nia mi in for ma to rów mie ści rów nież wie le
przy kła dów – moż na po wie dzieć –„cze ki stow skie go li te ra tu ro znaw stwa”, frag men ty o li te -
rac kim lo sie i twór czo ści My ko ły Chwy lo we go. 

„Przede wszyst kim na le ży pu blicz nie stwier dzić: M[ykoła] Chwy lo wyj to nie ty le rozum -
ny, ale nad zwy czaj nie ro zum ny czło wiek. Po za tym czło wiek nad zwy czaj spryt ny i dy plo -

15 Cyt. za: J. Sza po wał, W. Pry staj ko, W. Zo ło tar’ow, CzK-�GPU�-NKWD�w Ukra�ji�ni:�oso�by,�fak�ty,�do�ku�-

men�ty, Ky jiw 1997, s. 256.
16 Ibi�dem, s. 266. 
17 Sze rzej zob.: Y. Sha po val, On�Ukra�inian�Se�pa�ra�tism.�A GPU�Cir�cu�lar�of�1926, „Ha rvard Ukra inian Stu -

dies” 1994, t. XVIII, s. 275–302.
18 Cyt. za: J. Sza po wał, W. Pry staj ko, W. Zo ło tar’ow, op.�cit., s. 263–264. 
19 Ibi�dem, s. 266.
20 H. Ko stiuk, Zu�stri�czi�i prosz�czan�n�ja.�Spo�ha�dy.�Kny�ha�per�sza, Ed mon ton 1987, s. 253. 
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ma tycz ny. I wła śnie w tej prze sa dzie jest je go sła by punkt. Czaj kow ski był «ca rem i nie wol -
ni kiem mi no ro we go to nu» i po dob nie M[ykoła] Chwy lo wyj to «car i nie wol nik spry tu».
Dzię ki prze wa dze dy plo ma cji nad bez stron ny mi, ro zu mo wy mi zdol no ścia mi z Chwy lo wym
przy tra fi ło się to, co zwy kło się okre ślać zda niem: «Sam sie bie prze chy trzył»”21.

To nie jest tra dy cyj ny do nos taj ne go współ pra cow ni ka, tyl ko frag ment z ob szer ne go, rze tel -
nie zre da go wa ne go ma szy no pi su pod na zwą: „No we am�plua My ko ły Chwy lo we go”, któ ry
znaj du je się w do ku men ta cji spra wy -fo rm ul arza. Przy po mi na ana li zę ma ją cą ko lej ny raz „zde -
kon spi ro wać” Chwy lo we go (w tym wy pad ku w związ ku z uka za niem się cza so pi sma „Li te ra -
tur nyj jar ma rok”). W tek ście, tam gdzie znaj du ją się ob ja śnie nia w na wia sach, moż na zo ba czyć
au tor ski kryp to nim „L.S.”, jed nak przy koń cu ma szy no pi su znaj du je my do pi sa ną atra men tem
da tę 29/XI i w cu dzy sło wie sło wo „In ży nier”, co praw do po dob nie ozna cza, że au tor tek stu
mógł współ pra co wać z GPU. Nie to jest jed nak naj waż niej sze. In te re su ją ce na to miast jest to,
na ile za sad nie au tor tek stu na zy wa Chwy lo we go „ca rem i nie wol ni kiem spry tu”. 

Cha rak te ry sty ka li te rac kie go szla ku Chwy lo we go wy ma ga ła by osob ne go opra co wa nia.
Oczy wi stym wy da je się jed nak, że pod czas tej dro gi na tra fiał na trud ne, po li tycz no -id eolo -
gic zne sy tu acje (a cza sa mi sam do nich po dą żał, jak w przy pad ku dys ku sji li te rac kiej w po -
ło wie lat dwu dzie stych). Chwy lo wyj za wsze sta rał się „ograć” wła dzę. Lo gi ka je go po stę -
po wa nia by ła w przy bli że niu na stę pu ją ca: trze ba ofi cjal nie się po ka jać. „Od po ku tu ję” wi nę,
jak bę dą wy ma ga li ofi cjal ne go przy zna nia się do cze goś – „to się przy znam”. I to nie był
cy nizm. Ta ka by ła ce na za cho wa nia we wnętrz nej, in te lek tu al nej su we ren no ści, obro ny krę -
gu osób my ślą cych po dob nie, któ re go wspie ra ły. Wresz cie – ce na moż li we go ży cia i dal -
szej pra cy.

Za sta nów my się, ja kie by ły skut ki te go, że Sta lin uczy nił Chwy lo we go bo ha te rem wspo -
mnia ne go wy żej pi sma. W kwiet niu 1926 r. po ja wił się ar ty kuł prze wod ni czą ce go rzą du
Ukra iny Wła sa Czu ba ra prze ciw ko Chwy lo we mu. W czerw cu te go ro ku skry ty ko wa no go
na ple num par tyj nym, a w li sto pa dzie na X Zjeź dzie KP(b)U gen�sek KC KP(b)U Ła zar
Kaga no wicz „włą czył” Chwy lo we go do nur tu zwa ne go od chy le niem na cjo na li stycz nym ra -
zem z nar�ko�mem oświa ty Ołek san drem Szum skim. Pu blicz ne „po msto wa nie” na Chwy lo -
we go by ło mi strzow sko wy re ży se ro wa ne. Przed sta wia li go ja ko „na cjo na li stę”, „fa szy stę”,
„po plecz ni ka bur żu jów i ku łac twa”. Je go, „ca ra spry tu”, przy ła pa li na oczy wi stej sprzecz -
no ści: „za kli nasz się par tyj no -kl as ow ymi ka te go ria mi, ale co ni mi ugrun to wu jesz? Wol ną
od Mo skwy Ukra inę?!”. 

Dla Chwy lo we go był to wy raź ny sy gnał – trze ba się po ka jać. W grud niu 1926 r. w ga ze -
cie „Wi sti WU CWK” po ja wi ła się ode zwa Chwy lo we go i je go ko le gów z WA PLI TE, Ole -
sia Do swit ne go i My cha iły Ja ło we go. Po ka ja li się i wy zna li, że „na sze od chy le nia od li nii
par tyj nej [...] by ły sze ro ko wy ko rzy sty wa ne przez ele men ty wro gie pro le ta riac kiej re wo lu -
cji”22. Ta trój ca (al bo „trzej musz kie te ro wie”, jak ich na zwa li przy ja cie le) pod kre śla ła, że
po uważ nym przyj rze niu się spra wie do strze gła wła sne „ide olo gicz ne i po li tycz ne błę dy”
i za pew nia ła, że otwar cie się ich wy rze ka 23.

W stycz niu 1927 r. Chwy lo we go ra zem z ko le ga mi wy klu czo no z WA PLI TE. To jesz cze
nie zbi ło go z pan ta ły ku, wy grał prze cież rok, uka zy wa ły się wy daw nic twa WA PLI TE,
w któ rych pu bli ko wał. W cha rak te ry stycz ny spo sób pod kre ślił to w swo im dzien ni ku Serhij

21 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 51.
22 O. Do swit nij, M. Chwy lo wyj, M. Ja ło wyj, Za�ja�wa�hru�py�ko�mu�ni�stów�-czł�eniw�„Wa�pli�te”, „Wi sti WU CWK”,

4 XII 1926. 
23 Ibi�dem. 
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Je fre mow. Pod da tą 27 stycz nia 1927 r. za pi sał: „WA PLI TE sa mo się roz pu ści ło. Ta
Wszech u kra iń ska Aka de mia Pro le ta riac kiej Li te ra tu ry po pa dła w nie ła skę u sze fo stwa. Na
po cząt ku przy mu si li ją do wy rzu ce nia fak tycz ne go kie row ni ka i fun da to ra, Chwy lo we go,
na stęp nie na pa dli na nią za to, że w swo im cza so pi śmie da je miej sce ar ty ku łom Chwy lo we -
go i jesz cze Chry stiu ka [...]. Plot ka mó wi, że sa mo znisz cze nie or ga ni za cji i za mknię cie cza -
so pi sma na ro bi ły po pło chu po śród kie row nic twa: spo dzie wa ło się ono po ko ry, a nie ta kiej
– wpraw dzie nie szko dli wej – fron dy”24. Bar dziej ka te go rycz nie na ten te mat wy ra ził się in -
for ma tor pod pseu do ni mem „Li te ra tor”: „Ha sło Chwy lo we go – «wal ka z Mo skwą» po wta -
rza ne jest rów nież przez Ku li sza, któ ry do kład nie pod kre śla, że po mię dzy prze wod ni czą -
cym WA PLI TE – Ku li szem i rze ko mo wy klu czo nym z WA PLI TE Chwy lo wym jest peł na
ide olo gicz na rów ność. «Prze wod ni czą cy» WA PLI TE Ku lisz i Chwy lo wyj są jed na ko wych
po glą dów, są prze ciw ko na ro do wej po li ty ce par tii [...]. Chwy lo wyj ja sno wy ra ża się
w Waldsz�ne�pach: «Ko mu ni stycz na par tia po ci chut ku i de li kat nie prze ista cza się w zwy -
czaj ne go za bor cę ru skiej zie mi»”25.

W stycz niu 1928 r. WA PLI TE zo sta ła zli kwi do wa na al bo – jak wów czas okre śla no – uleg ła
„sa mo li kwi da cji”. Pu blicz ny atak na Chwy lo we go wszedł w no wą fa zę – za czę to go „dekon -
spi ro wać” w związ ku z uka za niem się dru giej czę ści po wie ści Waldsz�ne�py. Tę po wieść na -
pi sał pod czas go rącz ko wej dys ku sji w 1926 r. Wy dru ko wa no ją w 5. i 6. nu me rze cza so pi -
sma „WA PLI TE” z 1927 r., ale ca ły na kład nu me ru 6. zo stał skon fi sko wa ny. 

To nie był je dy ny cios, któ ry Chwy lo wyj wy trzy mał. Mi mo wszyst ko ro zu miał, że w par -
tii na le ży po zo stać, to je dy na szan sa, aby za cho wać wol ność. Znów więc trze ba by ło „od -

24 S.O. Je fre mow, Szczo�den�ny�ky�1923–1929, Ky jiw 1997, s. 580.
25 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 43–44. 
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po ku to wać grze chy” i przy znać, że je go kry ty cy mie li ra cję, na wet ta cy, jak na przy kład
jego ofi cjal ny po grom ca, prze wod ni czą cy Wy dzia łu Agi ta cji i Pro pa gan dy KC KP(b)U
Andrij Olin ter, któ ry (ja kimś mi stycz nym zbie giem oko licz no ści) miał pseu do nim „Chwy la”. 

29 lu te go 1928 r. w ga ze cie „Ko mu nist” uka zał się List� do� re�dak�cji, wy sła ny przez
Chwy lo we go z za gra ni cy, gdzie prze by wał na le cze niu zdro wot nym. Nie by ło to ko lej ne
try wial ne „ża ło wa nie po li tycz nych grze chów”, a w pew nym sen sie gra – prze cież Chwy lo -
wyj pró bo wał wy ja śnić, co tak wła ści wie miał na my śli, kie dy pi sał utwo ry: Ukra�ji�na�czy
Ma�ło�ro�si�ja?, Waldsz�ne�py, Kot�w czo�bo�tach. Tłu ma cząc się, na tych miast po sy pał gło wę po -
pio łem, pi sząc: „Zda jąc się na mi ło ści wość swo jej par tii ko mu ni stycz nej i jej Ko mi te tu
Cen tral ne go, przede wszyst kim uwa żam za nie zbęd ne jesz cze raz przy po mnieć swo je po li -
tycz ne po mył ki i jesz cze raz je osą dzić [...]. Po przez agi ta cję, że par tia w wal ce dwóch kul -
tur stoi po stro nie kul tu ry ukra iń skiej, tym sa mym wcią gną łem par tię w nie wy god ną i ha -
nieb ną «ope ra cję» z ukra iń skim na cjo na li zmem [...]. Ko niec swo jej po wie ści Wald�szne�py
znisz czy łem i znisz czyw szy, my ślę tyl ko o tym, jak mam choć po czę ści zmyć z sie bie tę
pla mę, któ ra za bru dzi ła mo je par tyj ne i li te rac kie imię [...]. Pu blicz nie pro szę o prze ba cze -
nie (choć by wa run ko we) u tych wszyst kich to wa rzy szy, z któ ry mi przez ostat nie kil ka lat
pro wa dzi łem za cie kłą wal kę”26. Po za tym Chwy lo wyj za pew niał: „Wzy wam wszyst kich
mo ich li te rac kich sprzy mie rzeń ców do po pie ra nia utwo rze nia fe de ra cji pi sa rzy ra dziec kich
[...]. Pro szę te oso by, aby nie trak to wa ły mo jej ode zwy ja ko na pi sa nej nie szcze rze. Jest ona
efek tem psy cho lo gicz ne go prze ło mu, któ ry zbie rał się we mnie kil ka lat i osta tecz nie wy -
pro wa dził mnie ze śle pej ulicz ki wła śnie tu, w Eu ro pie Za chod niej. Spo strze że nia, któ re
zdo by łem za gra ni cą, osta tecz nie prze ko na ły mnie, że ca ły czas sze dłem nie tą dro gą, po
któ rej po wi nie nem był iść ja ko ko mu ni sta”27. 

W tym miej scu na le ży przy wo łać to, co na pi sał Chwy lo wyj w swo jej au to bio gra fii jesz -
cze w 1924 r.: „Z więk szą pew no ścią na zy wam sam sie bie ko mu nar dem niż ko mu ni stą”28.
I ko mu nard po raz ko lej ny zwy cię żył ko mu ni stę. Po twier dza to spra wa -fo rm ularz, w któ rej
za cho wa ło się wie le do wo dów na to, jak Chwy lo wyj na praw dę od no sił się do swo jej „skru -
chy”, a za ra zem do swo ich kry ty ków. Na przy kład w (zda je się) nie opu bli ko wa nym do tąd,
prze chwy co nym li ście do My cha iły Ja ło we go z lu te go 1928 r. Chwy lo wyj pi sał z za gra ni -
cy: „Na pi sa li śmy «wy rze cze nie się»? Na pi sa li śmy. Cze go jesz cze od nas chcą? Li zać ko -
muś ty łek, czy co? Co do Waldsz�ne�pów je stem pew ny, że i bez te go coś by zna leź li i przy -
cze pi li się”29. Tak więc nie bez po wo du je den z za an ga żo wa nych przez cze ki stów znaw ców
do rob ku Chwy lo we go w swo jej ano ni mo wej ode zwie w spra wie je go twór czo ści prze ko ny -
wał, że list Chwy lo we go do ga ze ty „Ko mu nist” świad czył ra czej o „lę kli wo ści au to ra lub
tak tycz nym ma new rze, niż o szcze rym uświa do mie niu so bie kontr re wo lu cyj ne go na cjo na -
li zmu”30. 

Jesz cze je den przy kład – sło wa prze ka za ne przez in for ma to ra: „Na wie czor nym spo tka -
niu u oby wa te la Szrag [...] Chwy lo wyj oświad czył, że je go po zor na ode zwa ja ko oso by
skłon nej do eg zal ta cji zo sta ła spo wo do wa na pra so wą bu rzą i on spró bu je się ja koś zre ha bi -
li to wać przed ukra iń skim spo łe czeń stwem”31. Dmy tro Doń cow traf nie po rów nał po ka ja nie

26 M. Chwy lo wyj, Lyst�do�re�dak�cji, „Ko mu nist”, 29 II 1928.
27 Ibi�dem. 
28 CDA HOU, f. 1, op. 20, spr. 1852, k. 80. Zob. tak że: O. My ko me ła, Two�reć�do�swit�no�ji�sym�fo�ni�ji, „Znan -

n ja ta pra ca” 1989, nr 6, s. 11–13.
29 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 19. 
30 Ibi�dem, k. 35.
31 Ibi�dem, k. 137. 
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się Chwy lo we go do skru chy Ga li leo Ga li le usza. Ja ko „car spry tu” Chwy lo wyj znał ce nę
słów. Tych, któ re trze ba by ło po wie dzieć wła dzom, i tych, któ re na le ża ło prze ka zać oso bom
zdol nym od czy tać ich zna cze nie.

I choć je den z in for ma to rów GPU (pseu do nim „Li te ra tor”) na zwał „po ka ja nie się” w ga -
ze cie „Ko mu nist” „nad mier nym” i po wąt pie wał w szcze rość Chwy lo we go 32, tak ty ka te go
ostat nie go za dzia ła ła. Chwy lo wyj otrzy mał in dul gen cję. Po po wro cie z za gra ni cy w 1928 r.
po zwo lo no mu za ło żyć cza so pi smo „Li te ra tur nyj jar ma rok”. Tym sa mym by li człon ko wie
WA PLI TE otrzy ma li jesz cze jed ną szan sę na pro wa dze nie swo jej wal ki. Zro zu mie li to nie
tyl ko ci, któ rzy po pie ra li Chwy lo we go. W paź dzier ni ku 1928 r., w jed nym ze spra woz dań
GPU USRS za zna czo no: „W naj bliż szym cza sie zo stał prze zna czo ny do wy da nia al ma nach
«Li te ra tur nyj jar ma rok». Ini cja to rem cza so pi sma jest M[ykoła] Chwy lo wyj, któ ry włą czył
do współ pra cy z al ma na chem wszyst kich by łych wa�pli�tan. Po za tym na stro nach cza so pi -
sma bę dą dru ko wa ni WUS SP P-o wcy i człon ko wie in nych or ga ni za cji lit[erac kich] [...].
Ten den cją wa�pli�tan jest ob ra cać wszyst kie ostre kwe stie po li tycz ne w sym bo licz ne pa ro die
i «nie obraź li we» w for mie fe lie to ny. Fak tycz nie al ma nach bę dzie cza so pi smem wa�pli�tan,
któ rzy pra gną ze wszyst kich sił mieć swój od ręb ny dru ko wa ny or gan”33. 

Pe tro Pancz w związ ku z wy da niem cza so pi sma wspo mi nał: „Sa ma na zwa i świet na
okład ka zro bio na przez wy bit ne go ar ty stę Ana to li ja Pe tryc kie go od ra zu wy róż ni ła cza so -
pis mo spo śród sza rej ma sy dru ko wa nych or ga nów. Rów nież treść by ła nowatorska. Do tego
do ło żył sił każ dy z pi sa rzy, któ rzy w nim pu bli ko wa li. W ra mach te go przed się wzię cia
zosta ła stwo rzo na rów nież try bu na dla wy mia ny my śli, któ ra fak tycz nie za stę po wa ła dział

32 Ibi�dem, k. 15.
33 Ibi�dem, k. 12. 
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kry ty ki. Na zwa no ją ory gi nal nie «Zie lo na ko by ła». Występowały w niej baj ko we po sta cie
– Cy gan, Zło ty Ko gut i sza ry czort Nu dziarz. Już sa ma na zwa i fan ta stycz ne po sta cie uwol -
ni ły au to rów od nud ne go aka de mi zmu i da ły moż li wość odej ścia od sztam py i ka no nów.
Na wet na te mat po waż nych spraw moż na by ło pi sać z chy trym uśmiesz kiem al bo, jak kto
po tra fił, tak aby tyl ko nie by ło nud no, a uszczy pli wie. Re dak cja cza so pi sma na zy wa ła się
«jar mark». Skła da ła się z jed ne go od po wie dzial ne go se kre ta rza, za ko cha ne go w ca łym
przed się wzię ciu, Iwa na Sen czen ka, a do każ de go no we go nu me ru był wy zna cza ny no wy re -
dak tor, któ ry ukła dał go zgod nie z wła sny mi upodo ba nia mi. To gwa ran to wa ło wy jąt ko wość
każ de go nu me ru, nie tyl ko w tre ści, ale i for mie”34.

„Li te ra tur nyj jar ma rok” był zbyt ory gi nal nym zja wi skiem, że by nie zwró cić uwa gi cze ki -
stów i kon ku ren tów Chwy lo we go. Od zwier cie dla to spra wa -fo rm ularz. Oto przy kład jak in -
ter pre to wał zna cze nie cza so pi sma je den z in for ma to rów o pseu do ni mie „Mark syst”:
„W «Lit[era tur nym] jar mar oku» nr 2, któ ry obec nie zo stał opu bli ko wa ny, za miesz czo no
«Dys pu tę o zie lo nej ko by le», do oko ła któ rej po ja wi ło się wie le dys ku sji w śro do wi sku li te -
rac kim. «Dys pu ta» ta jest cha rak te ry stycz na w swo jej bez sen sow no ści i rze ko mej bez stron -
no ści. Jed nak je śli uważ nie się jej przyj rzeć i po my śleć, to moż na wy snuć wnio sek, że głów -
ny wą tek «Dys pu ty» jest zro zu mia ły tyl ko dla nie wie lu «wta jem ni czo nych». A sym bo licz nie
«zie lo ną ko by łę» moż na uwa żać za Ukra inę, par tię i rów nież ukra iń ską li te ra tu rę. Ta kim spo -
so bem w «Dys pu cie» pod przy kryw ką «zie lo nej ko by ły» zna la zły się kontr re wo lu cyj ne pam -
fle ty, za wo alo wa ne w for mie żar to bli we go wy kła du bez kon kret nej tre ści”35. 

Jesz cze je den pil ny in for ma tor (pseu do nim „Don bas so wec”) do no sił: „Trud no do kład nie
wy ja śnić, do cze go dą ży re dak cja, pu bli ku jąc «Zie lo ną ko by łę». We dług nie któ rych to wa -
rzy szy cho dzi o Ko by łę, któ ra mia ła «wy wieźć» ukra iń ską li te ra tu rę. Zie lo na jest dla te go,
że mło da. In ni uwa ża ją, że na zy wa się ona zie lo ną dla od róż nie nia od czer wo nej li te ra tu ry.
Jesz cze in ni do strze ga ją w zie lo nej ko by le zwie rzę, któ re po win no wy wieźć ukra iń ską li te -
ra tu rę do la su (do pod zie mia)”36. 

Jed nym sło wem „zie lo na ko by ła” nie da wa ła spo ko ju ani kry ty kom Chwy lo we go, ani
cze ki stom. Po za tym re cen zen ci szyb ko za re ago wa li na wy gło szo ną przez nie go w pierw -
szym nu me rze cza so pi sma for mu łę „Wiel kiej Nie za leż nej So cja li stycz nej Re pu bli ki
Sowiec kiej”37. Ano ni mo wy re cen zent, któ re go opi nia za cho wa ła się na kar tach spra wy -for -
mu l arza, na stę pu ją co oce nił dru gi nu mer al ma na chu: „Obec nie, kie dy ca ły kraj in du stria li -
zu je się, kie dy ca łą uwa gę spo łe czeń stwa zaj mu je wy ko na nie pię cio lat ki, «Li te ra tur nyj jar -
ma rok» mą ci wo dę [...]. Pu bli ku je ni ko mu nie po trzeb ne, wręcz szko dli we pasz kwi le”38.

Ca ła spra wa za koń czy ła się w spo sób tra dy cyj ny: po wy da niu dwu na ste go nu me ru pod
ko niec 1929 r. „Li te ra turnyj jar ma rok” prze stał się uka zy wać. Na le ży za zna czyć, że w ostat -
nich nu me rach cza so pi sma za czę ła ob ja wiać się wy raź na ten den cja prze kształ ce nia go
w swo isty „ring”, na któ rym znę ca no się nad opo nen ta mi, a więc de�fac�to zaj mo wa no się
pu blicz ny mi do no sa mi. 

Ten styl una ocz nił się rów nież w cza so pi śmie „Pro lit front”, któ re Chwy lo wyj za czął wy da -
wać ze swo imi ko le ga mi po za mknię ciu „Li te ra tur ne go jar maro ku”. Trud no po wie dzieć, czy
szcze rze, ale dzia ła li oni we dług za sa dy – naj lep szy spo sób, że by ustrzec się przed smo kiem –

34 P. Pancz, Na�ka�ły�no�wim�mo�sti.�Po�wist’�my�nu�łych�lit [w:] idem, Po�wi�sti.�Opo�wi�dan�n�ja,�Hu�mo�re�sky.�Kaz�-
ky, Ky jiw 1985, s. 421–422.

35 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 46.
36 Ibi�dem, k. 47. 
37 Ibi�dem, k. 49. 
38 Ibi�dem, k. 16. 
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to przy pro wa dzić wła sne go. Au to rzy prze ję li więc me to dy swo ich prze ciw ni ków: przy swo ili
ję zyk do sad nych po ła ja nek, nie wsty dzi li się ob wi niać swo ich kry ty ków o „fa szyzm”, „na cjo -
na lizm”, a na wet o „chwy lo wizm”. Iwan Dziu ba słusz nie za uwa ża, że Chwy lo wyj wła dał
sztu ką po li tycz nej kom pro mi ta cji opo nen tów nie go rzej niż je go wro go wie, „bez cze go wów -
czas nie by ło moż li wo ści dzia ła nia (wza jem ne oskar że nia o «ku łac two», a na stęp nie o «fa -
szyzm» by ły naj do sko nal szym orę żem w ustach prze ciw ni ków i naj prost szym spo so bem za -
ape lo wa nia do przy chyl no ści wła dzy, któ ra to czy ła po ra chun ki ze wszyst ki mi)”39. 

Dla te go też wkrót ce dla Chwy lo we go za czął się praw dzi wy zwrot – uznał pierw szeń stwo
Mo skwy we wszyst kim, uznał li te ra tu rę tyl ko na za mó wie nie par tii ko mu ni stycz nej. Je sie nią
1929 r. Chwy lo we go ja ko człon ka par tyj ne go ośrod ka Pań stwo we go Wy daw nic twa Ukra iny
(DWU) „oczysz czo no” na po sie dze niu Char kow skiej Okrę go wej Ko mi sji Kon trol  nej pod
prze wod nic twem jed ne go z naj ak tyw niej szych kry ty ków „chwy lo wi zmu” Jeh we na Hir cza ka.
W punk cie za ty tu ło wa nym „Wy słu cha no” za pi sa no m.in.: „Z ist nie ją cych ma te ria łów oraz na
pod sta wie ze bra nych in for ma cji usta lo no fak ty nie zbyt ak tyw nej wal ki z kla so wym wro giem
na fron cie li te rac kim, a tak że nie do sta tecz ne go wy kry cia oraz wy jaśnie nia przed par tią swo -
ich błę dów prze szło ści”40. W punk cie „Uchwa lo no” zna la zła się z ko lei no tat ka: „Uwa żać za
spraw dzo ne go. Zwró cić uwa gę na po trze bę ak ty wi za cji swo jej wal ki z wro giem kla so wym na
fron cie li te rac kim, mię dzy in ny mi z tą ide olo gią, któ rą wcześniej tow. Fi ti low (Chwy lo wyj)
bro nił i któ rą wów czas eks plo ato wa ły ele men ty wro gie par tii i kla sie ro bot ni czej”41. 

Za tą par tyj ną no wo mo wą kry je się po pro stu ko lej ny wy móg „po ka ja nia się” Chwy lo -
we go i udo wod nie nia swo jej or to dok sji po przez ata ki na tych, któ rzy go po pie ra ją lub kie -
dyś po pie ra li. Chwy lo wyj mę czył się, wa hał, ale mu siał do ko nać wy bo ru. 

Uwa ża się, że trze cia i ostat nia skru cha Chwy lo we go mia ła miej sce w 1931 r. na ze bra -
niu char kow skiej or ga ni za cji pi sa rzy. Nie jest to jed nak do koń ca praw dą, po nie waż był
jesz cze je den waż ny epi zod nie zbęd ny dla zro zu mie nia wy da rzeń. Na przełomie mar ca
i kwie tnia 1930 r. w sa li char kow skiej ope ry od był się po ka zo wy pro ces w sfa bry ko wa nej
przez cze ki stów spra wie Związ ku Wy zwo le nia Ukra iny (SWU). Po środ ku sce ny zo sta ła
usta wio na ła wa oskar żo nych, miej sce dla sę dziów i ad wo ka tów – wszyst ko to, co znaj du je
się w zwy czaj nej sa li są do wej. Przed są dem po sta wio no 45 przed sta wi cie li ukra iń skiej in -
te li gen cji, któ rzy rze ko mo pra gnę li oba lić re żim bol sze wic ki na Ukra inie, od ro dzić URL
i sprze dać się „in ter wen tom”. Li de rem ogło szo no wy kła dow cę aka de mic kie go Ser hi ja
Jefre mo wa. Bez wąt pie nia Chwy lo wyj zda wał so bie spra wę z ab sur dal no ści oskar że nia
i same go są du 42. Tym nie mniej to wła śnie je mu wła dza zło ży ła pro po zy cję, któ rej nie mógł

39 I.M. Dziu ba, Z kry�ni�cy�lit.�U tr´oh�to�mach, t. 3, Ky jiw 2007, s. 290–291. 
40 Pań stwo we Ar chi wum Ob wo du Char kow skie go, f. P-15, op. 2, spr. 11, k. 30. 
41 Ibi�dem. 
42 Hry ho ryj Ko stiuk wspo mi nał: „Jak tyl ko po ja wi ły się in for ma cje na te mat aresz to wań w spra wie SWU,

w śro do wi sku Chwy lo we go po wsta ło za mie sza nie. Nie do wie rza no, że przed sta wi cie le in te li gen cji mo gli tak
otwar cie snuć ja kieś ter ro ry stycz ne i kontr re wo lu cyj ne pla ny. Opo wia da no, że ni by to Chwy lo wyj, Do swit nij,
Ja ło wyj i Ku lisz po sta no wi li udać się do KC par tii i wy ja śnić po wód ca łej tej ak cji. Tam przy ję to ich ze zdzi -
wie niem, że oto pi sa rze, człon ko wie par tii, ma ją wąt pli wo ści. Ba! Na wet wię cej – nie uf ność w sto sun ku do
or ga nów bez pie czeń stwa. Że by ich prze ko nać, za wo ła li z GPU chy ba sa me go Ba lic kie go z od po wied ni mi ma -
te ria ła mi «do wo do wy mi». Co do kład nie mó wił im szef GPU, ja kie fak ty i do ku men ty im przed sta wił, że by
uza sad nić areszt za słu żo nych uczo nych i li te ra tów, i czy prze ko nał on na szych po szu ki wa czy praw dy – to
wszyst ko po zo sta je ta jem ni cą. Wia do mo tyl ko, że po tym wszyst kim nikt z nich nie prze ja wiał już scep tycz -
ne go na sta wie nia do SWU [...]. Oczy wi ście za su ge ro wa no im, że ich dzia łal ność w pew nej mie rze za zę bia ła
się z an ty na ro do wą dzia łal no ścią SWU i że za miast mar twić się o «prze stęp ców zła pa nych na go rą cym uczyn -
ku», po win ni za dbać o wła sny los”. H. Ko stiuk, op.�cit., s. 269.
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od rzu cić, na pi sa nia tek stu oskar że nia SWU. „Uzbro jo no” go w prze tłu ma czo ne na ję zyk ro -
syj ski frag men ty z dzien ni ka Ser hi ja Je fre mo wa (do stęp ne go wów czas tyl ko dla naj wyż sze -
go kie row nic twa), któ ry za wie rał kry tycz ne uwa gi na te mat bol sze wi ków. 

Nie wia do mo, czy Chwy lo wyj od wa żył się wejść do char kow skiej ope ry pod czas pro ce -
su w spra wie SWU. Wia do mo jed nak, że w ga ze cie „Char kiwś kyj pro łe tar” w dniach 16, 21
i 25 mar ca 1930 r. opu bli ko wa no je go dwa ar ty ku ły (dru gi był po dzie lo ny na dwie czę ści),
w któ rych dość bru tal nie ła jał oraz de ma sko wał Je fre mo wa i in nych. „Car spry tu” zro zu -
miał – ogry wać da lej się nie da dzą. Po trzeb na by ła peł na ka pi tu la cja, prze mia na w nie wol -
ni ka. I oto po ja wia ją się tek sty A�chto�szcze�sy�dyt´�na�ła�wi�pod�sud�nych?�(do�pro�ce�su�Spił�ky
wy�zwo�łen�n�ja�Ukra�ji�ny) [Kto�jesz�cze�sie�dzi�na�ła�wie�oskar�żo�nych�(w�spra�wie�pro�ce�su�Związ�-

ku�Wy�zwo�le�nia�Ukra�iny) – przyp. tłu ma cza] oraz Za�szczo�den�ny�kom�S.O.�Je�fre�mo�wa�–�woż�-
dia,� aka�de�mi�ka,� „so�wi�sti� ze�mli� ukra�jinś�ko�ji”� szczo� pa�łach�ko�tyt´� „we�ły�kym� po�łum�jam”

[Z dzien�ni�ka�S.O.�Je�fre�mo�wa�–�wo�dza,�wy�kła�dow�cy�aka�de�mic�kie�go,�„su�mie�nia�ukra�iń�skiej

zie�mi”,�któ�re�pa�li�się�„wiel�kim�pło�mie�niem” – przyp. tłu ma cza]. Pierw szy ar ty kuł roz po czy -
na się na stę pu ją co: „Pań stwo wy Za rząd Po li tycz ny nie po my lił się – na tra fił na głów ny
sztab bo jo wej or ga ni za cji kontr re wo lu cyj nej [...]. Ze zna nia pa nów z SWU [...], cał ko wi ta
ka pi tu la cja ich idei przed że la zną ro bot ni czą lo gi ką bol sze wic kich kon cep cji po li tycz nych,
pu blicz ne ogło sze nie je fre mow skie go dzien ni ka z «folk lo rem» ba za ro wej spe ku lant ki -prze -
ku pki, z miesz czań ski mi aneg do ta mi, z an ty se mic ki mi afo ry zma mi za pie kłych po grom ców
– wszyst ko to sta no wi tak sil ne ude rze nie w ukra iń ską kontr re wo lu cję, że po zo sta je jej już
te raz nie ty le wrzesz czeć i szep tać, ale cięż ko wzdy chać i dra pać się”43. 

Dru gi ar ty kuł koń czy się na stę pu ją cy mi sło wa mi: „Pro ces SWU osta tecz nie po tę pił boż -
ka sta rej, tań czą cej ho pa ka, za ścian ko wej Ukra iny. Po ka zał ca łą je go nik czem ność, za co fa -
nie i ca łą je go ohyd ną nie moc, nie na wiść do ro bot ni ków i chło pów. Dzien nik to wszyst ko
po twier dza i jesz cze raz po ka zu je nam praw dzi we ob li cze «su mie nia ukra iń skiej zie mi».
Jesz cze raz wi dzi my, na jak ni skim po zio mie in te lek tu al nym i mo ral nym sto ją nie do bit ki
ukra iń skiej kontr re wo lu cji”44. 

Oso by, któ re prze ka za ły Chwy lo we mu do „ana li zy” dzien ni ki Je fre mo wa, wie dzia ły, że
Je fre mow nie tyl ko otwar cie de mon stro wał swo imi za pi ska mi (zro bio ny mi tyl ko na wła sny
uży tek) po li tycz ne sym pa tie i an ty pa tie, ale tak że nie jed no krot nie kry tycz nie wy po wia dał
się na te mat Chwy lo we go, co rzecz ja sna nie mo gło nie do tknąć te go ostat nie go 45. 

43 M. Chwy lo wyj, A chto�szcze�sy�dyt´�na�ła�wi�pod�sud�nych?�(Do�pro�ce�su�Spił�ky�wy�zwo�łen�n�ja�Ukra�ji�ny),
„Char kiwś kyj pro łe tar”, 16 III 1930.

44 Idem, Za�szczo�den�ny�kom�S.O.�Je�fre�mo�wa�–�woż�dia,�aka�de�mi�ka,�„so�wi�sti�ze�mli�ukra�jinś�ko�ji”,�szczo�pa�-
łach�ko�tyt´�„we�ły�kym�po�łum�jam”, „Char kiwś kyj pro łe tar”, 25 III 1930.

45 Pod da tą 14 I 1927 r. Ser hij Je fre mow za no to wał: „Prze czy ta łem rę ko pis za bro nio ne go ar ty ku łu
M. Chwy lo we go «Ukra ji na czy Ma ło ro si ja?» – bę dą ce go po le mi ką z bol sze wic ki mi pu bli cy sta mi Ju ryn cem
i Chwy lą. Au tor – rów nież bol sze wik – zdro wo kar ci swo ich ko le gów za «ma ło ro sja nizm». Z te go po wo du ar -
ty kuł zo stał za ka za ny. Nie ste ty jak w przy pad ku wszyst kich pu bli cy stycz nych wy stą pień Chwy lo we go, tak
i w tym przy pad ku bra ku je umia ru, po szcze gól ne wy bit niej sze frag men ty to ną w pa te tycz nej pa pla ni nie i czy -
sto chło pię cej ma nie rze, że by w każ dym moż li wym miej scu cy to wać „au to ry te ty”, cza sa mi po dej rza ne. Może
z cza sem wy ro bił by się na pu bli cy stę, jed nak – jak wi dać – tej sfe rze je go dzia łal no ści po ło żo no kres. Prze -
cież nie bę dzie ko mu ni sta w nie le gal ny spo sób wy stę po wał prze ciw ko ko mu ni stom”. Cyt. za: S.O. Je fre mow,
op. cit., s. 453. Pod da tą 1 III 1928 r., po prze czy ta niu li stu „ka ja ją ce go się” Chwy lo we go z Wied nia, Je fre mow
za pi sał: „Wczo raj po ka jał się Pia ta kow, dzi siaj ka ja się Chwy lo wyj. Ka ja się za opo zy cję, ka ja się za błę dy, za
opo wia da nia. Da lej chy ba bę dzie się ka jał za to, że je obiad bez po zwo le nia kie row nic twa. Ton nie wol ni czy,
szcze gól nie u Chwy lo we go, w peł ni po kła da na dzie ję w «mi ło sier dziu mo jej par tii» [...]. Scep ty cy co praw da
to ka ja nie się tłu ma czą po mark si stow sku: «Zo bacz cie, Chwy lo wyj w Wied niu, a pie nią dze na ży cie zo sta ły
w Char ko wie, chcąc nie chcąc mu si się po ka jać»”. Ibi�dem, s. 595.
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Jed nak to nie wszyst ko. W pierw szej swo jej pu bli ka cji Chwy lo wyj ogła sza po szu ki wa -
nie „głów ne go pod ju dza cza je fre mowsz czy zny”, czy li... „chwy lo wi zmu”: „W te dni właś -
nie chwy lo wi zmo wi nie chce my po zwo lić prze drzeć się przez krąg obu rze nia mas ro bot ni -
czo -chło pskich”46. Da lej Chwy lo wyj stwier dza, że rów no cze śnie z dzia łal no ścią
kon spi ra cyj ną SWU rzecz nik chwy lo wi zmu (Chwy lo wyj za czy na mó wić o so bie w trze ciej
oso bie) „roz rzu ca na pra wo i le wo «re wo lu cyj ne» fra zy i scho wa ny za ty miż «re wo lu cyj ny -
mi» fra za mi, a na wet za le gi ty ma cją part[yj ną], bez żad nej kon spi ra cji sztur mu je par tię swo -
imi kontr re wo lu cyj ny mi pam fle ta mi i wresz cie bez czel nie – jak na od chy łow ca od li nii par -
tii przy sta ło – pi sze swój na cjo na li stycz ny pro gram w ar ty ku le Ukra�ji�na�czy�Ma�ło�ro�si�ja?
oraz w po wie ści Waldsz�ne�py. Zde kla so wa na in te li gen cja (w pew nej czę ści pół in te li gen cja)
w koń cu stra ci ła gło wę [...], tu już nie trze ba zga dy wać czy chwy lo wizm był, czy też nie był
pod ju dza czem je fre mowsz czy zny, tu je dy nie po zo sta je po sta wić go pod ścia ną”47. 

Je den z klu czo wych wnio sków pu bli ka cji był na stę pu ją cy: „Obok je fre mowsz czy zny na
ła wie oskar żo nych mu si sie dzieć (i sie dzi!) chwy lo wizm. Nie Chwy lo wyj, nie je go przy ja -
cie le, któ rym par tia da ła moż li wość oczysz cze nia się ze swo ich błę dów i pra cy dla pro le ta -
riac kiej spra wy, a chwy lo wizm ja ko pew ne zja wi sko spo łecz ne”48. Na stęp nie Chwy lo wyj
być może spo strzegłszy, że się za ga lo po wał, pi sze: „Praw da – są dzić ja kiś nurt spo łecz ny,
nie do ty ka jąc rzecz ni ków te go nur tu – rzecz nie moż li wa. Ale prze cież jest wie le ta kich
chwy lo wi stów, któ rzy nie tyl ko ni gdy nie na pi sa li sa mo kry tycz nych li stów, ale któ rzy
i obec nie wy stę pu ją u nas ja ko praw dzi wi, pro le ta riac cy pi sa rze. Za czep my ich”49. Na stęp -
nie Chwy lo wyj zro bił rzecz nie ocze ki wa ną – wskazał Geo Szku ru pi ja jako od gry wającego
ro lę „pod ju dza cza je fre mowsz czy zny”50. Ar ty kuł koń czy się twier dze niem, że na ła wie
oskar żo nych oprócz je fremowsz czy zny sie dzi rów nież chwy lo wizm: „Wią żąc się z ukra iń -
skim na cjo na li zmem, chwy lo wizm na wszyst kich pro ce sach po dob nych do SWU bę dzie do
koń ca swo ich dni to wa rzy szył swo im pa tro nom. Tyl ko osta tecz na zgu ba ukra iń skiej kontr -
re wo lu cji zwal nia od chy le nie na cjo na li stycz ne od ro li pod że ga cza, bo osta tecz na zgu ba
ukra iń skiej kontr re wo lu cji nie sie zgu bę i chwy lo wi zmo wi”51. 

W 1932 r. uka zał się pierw szy tom utwo rów wy bra nych Chwy lo we go, opa trzo ny przed -
mo wą sa me go pi sa rza. Wy glą da ona dość dziw nie. Chwy lo wyj wy zna je, że był „osto ją fa -
szy zmu”, że nie „prze bu do wał się”. Jed nak na swo ją obro nę przy ta cza „opi nię bur żu azyj -
nej pra sy” o zbio rze je go opo wia dań wy da nych w ję zy ku nie miec kim. Wy so ko oce nia jąc
sztu kę li te rac ką Chwy lo we go, je den z za chod nich biu le ty nów wy su nął klu czo wą tezę do
prze tłu ma czo nej książ ki: „Dla uważ nych czy tel ni ków, dla mło dzie ży i bi blio tek na ro do -
wych nie przy dat na, ko mu ni stycz na” 52. Cy tu jąc ten frag ment, Chwy lo wyj re asu mo wał:
„Tak uwa ża bur żu azyj ny re cen zent, ale tak w ogó le nie my śli ża den z na szych ra dziec kich
kry ty ków. Kto z nich się my li?”53. 

Jed nak po za tym wszyst kim, co Chwy lo wyj wła sno ręcz nie na pi sał (wy star czy wspo -
mnieć pam fle ty), de mon stro wał nie zbyt wy raź ne symp to my wła snej am bi wa lent no ści,

46 M. Chwy lo wyj, A chto�szcze�sy�dyt´...
47 Ibi�dem. 
48 Ibi�dem.
49 Ibi�dem.
50 Ibi�dem.
51 Ibi�dem.
52 Przed mo wa i sło wo wstęp ne au tor stwa M. Chwy lo we go do pierw sze go to mu je go Utwo�rów�wy�bra�nych

z 1932 r. [w:] M. Chwy lo wyj, Two�ry�u piat´och�to�mach, t. 4, New York –Ba lt im or e– Tor onto 1983, s. 618.
53 Ibi�dem, s. 619. 
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jakie goś cho ro bli we go ma so chi zmu. Nie wszyst ko by ło ta kie pro ste. Nie na dar mo, mó wiąc
o „skru szo nych” pu bli ka cjach i wy stą pie niach Chwy lo we go, Ju rij Sze we low (Sze rech) za -
uwa żył: „W rze czy wi sto ści nie wia do mo, gdzie w tym ca łym sa mo bi czo wa niu koń czy się
pa ro dia, a gdzie za czy na się fa na tyzm sa mo za prze cze nia”54. 

Rok 1930 oka zał się szcze gól ny w ży ciu Chwy lo we go z dwóch po wo dów. Po pierw sze
dla te go, że prze pro wa dził się do wy bu do wa ne go w 1928 r. do mu „Sło wo”. Od 1930 r.
budynek ten stał się przy tuł kiem dla wie lu zna nych ukra iń skich (właściwie ra dziec kich)
pisa rzy. Tu taj ich osie dla no, „za go spo da ro wy wa no” i ob sa dza no in for ma to ra mi po to, aby
kon tro lo wać, a wkrót ce aresz to wać. Wła śnie tu taj od 1930 r. na trze cim pię trze w miesz ka -
niu nr 9 za miesz kał My ko ła Chwy lo wyj. 

Ar ka dyj Lub czen ko – je den z miesz kań ców te go bu dyn ku – otwar cie pi sał, że choć
miesz ka nia by ły kom for to we, to ży cie w tej „zło tej klat ce” przy gnę bia ło: „Oso by co dzien -
nie się spo ty ka ły w re dak cjach, wy daw nic twach, klu bach na nie ustan nych i obo wiąz ko wych
na ra dach, ko mi sjach, ze bra niach, kon fe ren cjach, ple nu mach. Oso by, któ re daw no już
obrzyd ły so bie na wza jem al bo na le ża ły do róż nych i cza sa mi wro gich obo zów li te rac kich,
mu sia ły prze by wać pod jed nym da chem ni czym w ko sza rach, nie czu jąc się na wet we włas -
nym do mu do sta tecz nie wol ny mi. Każ dy krok, każ dy uczy nek był w ła twy spo sób kon tro -
lo wa ny przez pierw sze go lep sze go są sia da [...]. Kie dy trosz kę póź niej roz po czął się nie sa -
mo wi ty po grom ukra iń skiej li te ra tu ry, kie dy pań stwo wa agen tu ra za czę ła nie co na tręt niej
za glą dać do tych czy ściut kich miesz kań, ruj nu jąc ścia ny, zry wa jąc pod ło gi, pe ne tru jąc te ren
w po szu ki wa niu wszel kich do wo dów nie le gal no ści, kie dy miesz kań cy za czę li pa lić i nisz czyć

54 J. Sze we low, Pro�pam�fle�ty�Chwy�lo�wo�ho [w:] M. Chwy lo wyj, Two�ry�u piat´och..., t. 4, s. 42.
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Spotkanie ukraińskich pisarzy z członkami zaporoskiego klubu literackiego. 

Mykoła Chwylowyj siedzi drugi z prawej strony (1930 r.)





swo je rę ko pi sy aż do naj drob niej szej no tat ki, kie dy aresz to wa nia miesz kań ców nie sły cha -
nie wzro sły i ze wsząd do cho dzi ły bo le sne szlo cha nia ich ro dzin, kie dy nie ba wem wie le
miesz kań opu sto sza ło, pu ściw szy swo ich go spo da rzy w wię zien ny, bez na dziej ny od męt, ten
sza ry hi sto rycz ny bu dy nek otrzy mał no wą na zwę – «kre ma to rium», któ ra na trwa łe przy -
lgnę ła do nie go”55.

Po dru gie, wła śnie w 1930 r. wy da wa ło się, że ko mu ni ści mo gli na resz cie świę to wać
zwy cię stwo nad ko mu nar dem Chwy lo wym. Nie bez przy czy ny w czerw cu na XI Zjeź dzie
KP(b)U Sta ni sław Ko sior spe cjal nie po wie dział kil ka słów w obro nie Chwy lo we go: „Naj -
wyż szy czas za koń czyć szy ka ny wo bec tow. Chwy lo we go za je go sta re grze chy, któ re usku -
tecz nia ją nie któ rzy na si go rą cy, bar dzo za sad ni czy to wa rzy sze”56. Se kre tarz ge ne ral ny
KW KP(b)U uza sad nił, cze mu na gle wziął w obro nę by łe go „na cjo na l-o dch yle ńca”. Cho -
dzi ło o ar ty ku ły Chwy lo we go do ty czą ce pro ce su SWU. Jed nak i po tej obro nie szy ka ny nie
usta wa ły. Or to dok syj ni par tyj ni pu bli cy ści przy oka zji, a tak że bez ta ko wej, przy ta cza li
w swoich ar ty ku łach chwy lo wizm. Po za tym, jak już wie my, wła śnie w 1930 r. GPU USRS
roz po czę ło to tal ną in wi gi la cję Chwy lo we go, w ra mach któ rej zo sta ła za ło żo na spra wa -
-form ularz.

Mo ty wy jej wsz czę cia do brze uza sad nił je den z in for ma to rów pod pseu do ni mem „Hap”.
W je go do no sie z 24 paź dzier ni ka 1930 r. zna la zły się na stę pu ją ce sło wa: „Wy da je się, że
nie ma po trze by mó wić o tym, że wiel kie ko ła ukra iń skiej in te li gen cji cał kiem po swo je mu
pro wa dzą li nię par tii w na cjo na li stycz ny spo sób. Zby tecz nym jest rów nież mó wie nie o tym,
dla cze go oni ją pro wa dzą, ja kie jest ich sta no wi sko po li tycz ne – o tym by ła już mo wa.
Chodzi o to, że by ujaw nić, ja kie for my przy bra ła obec na ich dzia łal ność, bo w tre ści jest
ona an ty ra dziec ką, an ty ko mu ni stycz ną, na cjo na li stycz ną [...]. Myśl ta ka, że naj ener gicz niej
i naj śmie lej swo ją dzia łal ność pro wa dzą or ga ni za cje kul tu ral no -a rt ystyc zne do tych czas naj -
bliż sze tej czę ści ukra iń skiej in te li gen cji, któ ra na wo łu je do szyb kiej bu do wy kul tu ry ukra -
iń skiej, roz bu dza w ma sach ukra iń ską świa do mość, ukra iń skie uczu cia na cjo na li stycz ne.
Wszyst kie te atry, ope ry, pra cow nie ma lar skie, zjed no cze nia itd. – oto sie dli ska tej ro bo ty
[...]. Waż ne jest nie to, że Chwy lo wyj czy Szum skyj prze ja wi li od chy le nie na cjo na li stycz -
ne, a to, że na cjo na li ści ukra iń scy oto czy li ich swo ją sym pa tią. Pierw sza po raż ka da ła po -
wód, aby jesz cze bar dziej się zak ty wi zo wać, ener gicz niej wziąć do pra cy. Ma my ca ły sze -
reg utwo rów, spek ta kli itd. w spo sób jaw ny na cjo na li stycz nych, brak od po wied nich kadr do
pra cy kul[tu ral nej] w fa bry kach da je moż li wość dla ukra iń skich na cjo na li stów, aby i tam
roz wi ja li swo ją dzia łal ność. Wy ko rzy sty wa li oni wszel kie moż li wo ści – klub, pa ra dy, ze bra -
nia, po sie dze nia, wy sta wy, że by być wszę dzie – ni gdzie nie prze pu ścić oka zji [...]. Dzi siej -
szy stan nie zmie nił się i na szym za da niem jest ujaw nić, czy ca ła ta dzia łal ność jest pro wa -
dzo na w spo sób nie zor ga ni zo wa ny, czy też ist nie je pew ne zor ga ni zo wa ne kie row nic two”57. 

Jak już wspo mi na łem, spra wa -fo rm ularz za wie ra do ku men ty i ma te ria ły do ty czą ce
Chwy lo we go, któ re by ły zbie ra ne rów nież we wcze śniej szym okre sie, przed ro kiem 1930.
In for ma to rzy ana li zo wa li wszyst ko – nie tyl ko je go utwo ry, ale rów nież bio gra fię, po li tycz -
ne upodo ba nia, kon tak ty, roz mo wy, na stro je, za cho wa nie. 

Na przy kład w spra wie znaj du je się nie da to wa ny i nie pod pi sa ny do ku ment do ty czą cy
twór czo ści Chwy lo we go. Został ujęty w kon wen cji do no su po li tycz ne go. W szcze gól no ści
moż na w nim od na leźć twier dze nie, że Chwy lo wyj rze ko mo ukoń czył uni wer sy tet w Char ko wie
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55 A. Lub czen ko, Wy�bra�ni�two�ry, Ky jiw 1999, s. 421–423. 
56 XI�Zjazd�KP(b)U�5–15�czerw�nia�1930�r.�Ste�noh�ra�ficz�nyj�zwit, Char kiw 1930, s. 285. 
57 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 1. 



(co nie by ło praw dą), ale „ukry wał i ukry wa” swo je wy kształ ce nie 58. Osob ną uwa gę au tor
no tat ki po świę ca wstą pieniu Chwy lo we go w sze re gi par tii. Mia ło to miej sce w kwiet niu
1919 r., na to miast au tor te go do ku men tu jest zdania, że w 1920 r., i że akt ten był „swo je go
ro dza ju ro dzin nym dra ma tem” – wszyst kie bli skie Chwy lo we mu oso by by ły te mu nie chęt -
ne. Prze ciw na by ła rów nież oso ba, w któ rej Chwy lo wyj był za ko cha ny. Wów czas rze ko mo
sfor mu ło wał on opi nię, któ ra od ra zu „do sta ła skrzy deł” i nie ba wem z wiel ką lu bo ścią zo -
sta ła pod chwy co na i roz po wszech nio na: „Na te rze czy na le ży pa trzeć znacz nie pro ściej, po
pro stu obec nie par tyj ność to naj bar dziej zręcz na for ma [...]. Wraz ze wstą pie niem do par tii
Chwy lo wyj, któ ry wcze śniej nie zwra cał na sie bie uwa gi spo łe czeń stwa, sta je na gle w cen -
trum tej uwa gi”59. Ogól ny wnio sek no tat ki jest na stę pu ją cy: „Anar chicz ny in dy wi du alizm,
miesz czań skie je ste stwo, któ re czy ni go po krew nym na wet z Iho rem Se we ria ni nem, brak
kla so wej ba zy, cią że nie ku miesz czań stwu i ja kieś umi ło wa nie w czy nie niu ko mu ni stów
miesz czań ski mi, wy bór z ca łe go współ cze sne go ży cia ne ga tyw no -miesz cza ńskich wąt ków,
bez ujaw nia nia wła sne go po glą du (po glą du człon ka par tii) w sto sun ku do po twor nych zja -
wisk na szej epo ki – ta ki jest Chwy lo wyj”60. 

Ko lej nym przy kła dem jest do nie sie nie in for ma to ra na te mat od czy tu, któ ry od był się
12 stycz nia 1929 r. w Char kow skim Do mu Li te rac kim im. Wa sy la Bła kyt ne go. Gość
z Moskwy, za stęp ca kie row ni ka Wy dzia łu Agi ta cji i Pro pa gan dy KW WKP(b) Pła ton Kier -
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58 Ibi�dem, k. 24. 
59 Ibi�dem.
60 Ibi�dem, k. 25. 
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żen cew (je den z twór ców sys te mu bol sze wic kiej cen zu ry) do ko nał od czy tu na te mat za dań
sztu ki li te rac kiej oraz spo so bów po lep sze nia na ro do wych form li te rac kich. Po wy kła dzie
wszyst kich za pro szo no do sto łu. Chwy lo we go nie by ło. W tym cza sie wraz z My cha iłem
Jało wym, Iwa nem Sen czen kiem i naj bliż szy mi przy ja ciół mi grał w bi lard, nie chciał jeść
ko la cji z Mo ska la mi. Oto co na pi sał na ten te mat in for ma tor: „To by ło ja kieś du cho we nie -
chce nie, we wnętrz ny pro test prze ciw ko pro po zy cji po jed na nia z ro syj ski mi to wa rzy sza mi
pió ra. Oni ro zu mie li, że na le ży iść, ale nie chcie li, bo wie dzie li, że przez to, że za sią dą za
sto łem, pod pi szą akt związ ku z Mo skwą”61. 

Wszyst ko to, co by ło zbie ra ne w ra mach spra wy -fo rm ul arza, ma jed ną wy raź ną do mi -
nan tę – ma lu je ne ga tyw ny ob raz Chwy lo we go ja ko oso by „nie szcze rej”, „nie w peł ni” ko -
mu ni sty, ja ko oso by, któ ra prze my ca ukry te „kontr re wo lu cyj ne” my śli. Nie dzi wi więc, że
cze ki ści wciąż za sta na wia li się, czy Chwy lo wyj nie stwo rzył przy pad kiem ja kiejś „or ga ni -
za cji”, czy nie jest jej przy wód cą? Za cho wa ło się wie le do wo dów na te mat te go, że Chwy -
lo wyj fak tycz nie gro ma dził wo kół sie bie zwo len ni ków wła snych po glą dów. Tak by ło na
przy kład w 1924 r., kie dy stwo rzył li te rac ką gru pę „Urbi no”. Wła śnie z te go krę gu pod
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koniec 1925 r. po wsta ła WA PLI TE. Współ twór ca mi aka de mii by li My cha iło Ja ło wyj, Oleś
Do swit nij i My ko ła Chwy lo wyj. Trzej musz kie te ro wie, któ rzy, jak mó wio no, by li nie for -
mal ni i nie prze wi dy wal ni, a wśród nich klu czo wa po stać – Chwy lo wyj. On do mi no wał na
po lu in te lek tu al nym, wy szu ki wał bli skie swo je mu świa to po glą do wi oso by. 

W spra wie -fo rm ul arzu za cho wa ło się wie le do no sów in for ma to rów na te mat te go,
że Chwy lo wyj i je go przy ja cie le mie li ści sły zwią zek z te atrem Be re zil i Le siem Kur ba sem.
Na przy kład je den z do no si cie li in for mo wał: „Lub czen ko miesz ka w in ter na cie Be re zi lu.
Często do nie go przy cho dzą ukra iń scy po eci na cze le z Chwy lo wym i Ty czy ną. Zbie ra ją się
za zwy czaj po 3, 4, 5 osób. Te ze bra nia w mia rę moż li wo ści sta ra ją się ukry wać przed
postron ny mi ocza mi. Ja kiś czas te mu, kie dy roz po czę li przy go to wa nia do im pre zy ra zem
z ak ty wem Be re zi lu, Lub czen ko oświad czył, że trze ba to odło żyć, po nie waż wła śnie go
śledzą”62. 

Da to wa na na 1930 r. i wspo mnia na już ano ni mo wa no tat ka pt. „Na te mat ukra iń skich kół
li te rac kich” za wie ra ta kie stwier dze nie: „Gru pa WA PLI TE za koń czy ła swo je or ga ni za cyj ne
ist nie nie. Jed nak moc na we wnętrz na więź i wspól ne ide olo gicz ne za bar wie nie jej dzia ła czy
po zo sta ły i nic nie wska zu je na odej ście jej naj wy bit niej szych po sta ci od na cjo na li stycz ne go
świa to po glą du”63. Po za tym au tor no tat ki był pew ny i prze ko ny wał GPU: „Jest coś ukry te -
go, co jed no czy w spe cjal ną gru pę znacz ną część ukra iń skich kadr li te rac kich, nie wy łą cza -
jąc i nie któ rych człon ków par tii i to coś nie koń czy się na wspól nym ję zy ku”64. 

Pod da tą 17 mar ca 1933 r. in for ma tor pod pseu do ni mem „Pro fe sor” do no sił: „Chwy lo wizm
ja ko kie ru nek li te rac ko -p ol ityc zny zo stał, jak wia do mo, roz bi ty. Tym cza sem eks -w apl isto -
wska gru pa za cho wa ła swój skład i przy ja ciel skie sto sun ki po mię dzy sta ry mi ko le ga mi. Uda -
ło jej się utrzy mać pew ną we wnętrz ną spój ność i ustrzec się przed dy fe ren cja cją. Ist nie jąc
w for mie nie ofi cjal nej wspól no ty, cze ka ona na lep sze cza sy i pró bu je zdo być pe wien wpływ
na li te ra tu rę oraz po li ty kę kul tu ral no -l it era cką. Na ucze ni gorz kim do świad cze niem eks -w ap -
liści szcze gól nie bo ją się te raz czym kol wiek skom pro mi to wać w po li tycz nych sto sun kach.
Dla te go też o wszyst kich b[ar dziej] lub m[niej] od po wie dzial nych spra wach roz ma wia ją oni
wy łącz nie wśród swo ich. Je dy nie o ile są oni za in te re so wa ni roz sze rze niem wpły wów, roz ma -
wia ją na osob no ści z m[niej] lub b[ar dziej] zna czą cy mi oso ba mi z in ne go obo zu. Pod cho dy
bar dzo ostroż ne... Co do ostroż no ści, to gru pa ma in for ma cje o tym, że jej człon ko wie są śle -
dze ni al bo mo gą być śle dze ni przez GPU. Na te mat ta kiej ostroż no ści cza sa mi przy pad ko wo
wspo mi na ją Ko py łen ko i Sen czen ko. GPU w każ dym ra zie gru pą się in te re su je i ona tak że ma
pew ne wy obra że nie na te mat te go, że znaj du je się w za in te re so wa niu”65. 

Za in te re so wa nie cze ki stów rze czy wi ście ist nia ło i nie zmniej sza ło się aż do ostat nich dni
ży cia Chwy lo we go. W kwiet niu 1933 r. wspo mnia ny już „Pro fe sor” krót ko stre ścił hi sto rię
ka rie ry li te rac kiej Chwy lo we go, koń cząc swój do nos na stę pu ją cy mi sło wa mi: „Chwy lo wyj
sta je się swo je go ro dza ju wa taż ką w par tii, któ ry z cza sem ujaw nia swo je nac[jo na li stycz -
no]-dem[okra tycz ne] i k[ontr]r[ewo lu cyj ne] uspo so bie nie, do ga du jąc się z dzia ła cza mi ki -
jow ski mi i otrzy mu jąc wy ra zy współ czu cia od za gra nicz nych fa szy stów. Chwy lo wyj za czy -
na się ka jać, szcze gól nie po Waldsz�ne�pach (swo im k[ontr]r[ewo lu cyj nym] utwo rze)
w szó stym nu me rze «WA PLI TE», a na stęp nie po SWU (ar ty kuł Kto�jesz�cze�sie�dzi�na�ławie
oskar�żo�nych, od po wiedź na py ta nie: chwy lo wizm). Przez ostat nie la ta pro wa dzi się trosz kę
spo koj niej. Cho ru je na gruź li cę (le czył się tak że za gra ni cą, po pi ja). Szcze gól nie bli sko jest
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z O[lesiem] Do swit nim, Ja ło wym, Wy sznim, Lub czen ką. Czło nek ra dy miej[skiej]
Kom[ite tu] Org[ani za cyj ne go]. Ma par tyj ne związ ki. Do brze zna ny i w Ro sji”66. „Pro wa dzi
się spo koj niej” – ozna cza ło rów nież, że ni cze go war to ścio we go od 1930 r. nie na pi sał,
a więc od mo men tu fa tal ne go przy jaz du do bu dyn ku „Sło wa”.

Szcze gól nie za ska ku ją do ku men ty, któ re po wsta ły w przed dzień sa mo bój stwa Chwy lo -
we go. Je go żo na Ju lia Uman ce wa, je śli wie rzyć Ar ka di jo wi Lub czen ce, wio sną 1933 r. po -
wie dzia ła: „Coś bę dzie, coś się wy da rzy, oj wspo mni cie mo je sło wa. My ko ła dziw nie ja koś
na po mknął, a wy prze cież do brze zna cie je go strasz ną.... tę je go prze klę tą in tu icję”67. 

Do ku men ty ze spra wy -fo rm ul arza po twier dza ją, że Chwy lo wyj rze czy wi ście miał „prze -
klę tą in tu icję”. Wiedział, że cze ki ści in ten syw nie zbie ra ją in for ma cje za rów no o nim, jak
i o je go ko le gach. Nie mniej jed nak czy do my ślił się tak że, że od pew ne go cza su te wia do mo -
ści na bra ły ogól ne go cha rak te ru? We dług cze ki stow skie go ka no nu wła śnie te go ty pu ma te ria -
ły mia ły stwo rzyć fun da ment dla sfor mu ło wa nia oskar że nia jesz cze przed, a w szcze gól nych
przy pad kach po aresz to wa niu. Nie na dar mo zbie ra no ze zna nia za trzy ma nych w spra wach
Związ ku Wy zwo le nia Ukra iny, Ukra iń skie go Cen trum Na cjo na li stycz ne go (UNC), Ukra iń -
skiej Or ga ni za cji Woj sko wej (UWO), w któ rych pa da ło na zwi sko Chwy lo we go.

W spra wie znaj du je się ra port, któ ry na po cząt ku do ty czy Chwy lo we go, na stęp nie do ty -
ka rów nież in nych by łych człon ków WA PLI TE, a koń czy się sło wa mi: „Ca ła ta gru pa pi sa -
rzy wy stę po wa ła w ze zna niach aresz to wa nych w [spra wach] SWU, UNC i UWO, ja ko wro -
go usto sun ko wa na do wła dzy so wiec kiej i ta ka, któ ra wy ko rzy stu je front li te rac ki ce lem
ide olo gicz nie wro giej, szo wi ni stycz nej pro pa gan dy. Obec nie ta gru pa ści śle zwią za na mię -
dzy so bą zbie ra się w miesz ka niach Chwy lo we go i Lub czen ki, gdzie czy ta ne są rę ko pi sy
nie opu bli ko wa nych utwo rów o tre ści na cjo na li stycz nej”68. W tym miej scu ra port się ury wa,
ale nie ule ga wąt pli wo ści, że jest on wstę pem do cał kiem prak tycz ne go wnio sku do ty czą ce -
go ko niecz no ści za prze sta nia dzia łal no ści wspo mnia nej gru py. 11 ma ja 1933 r. taj ne mu
współ pra cow ni ko wi pod pseu do ni mem „Włas” GPU po wie rza za da nie: „pil nie do stać się
do tej gru py”69. 

Da lej w spra wie -fo rm ul arzu znaj du je się ra port za ty tu ło wa ny „Krót ka cha rak te ry sty ka
prze cho dzą cych [w spra wie]”. W isto cie jest to spis osób, któ re GPU włą czy ło ja ko fi gu ran -
tów roz pra co wa nia. Moż na tu taj zna leźć na zwi ska My ko ły Ku li sza, Iwa na Dni prowś kie go,
Mi ke’a Jo han se na i in ny ch70. Nie wy stę pu je Chwy lo wyj, ale nie za po mi naj my, że spis znaj -
du je się w spra wie -fo rm ul arzu, któ ra w ca ło ści do ty czy je go oso by. Obec ność tych ma te ria -
łów da je pod sta wy do stwier dze nia, że „ko ło się za mknę ło”, a aresz to wa nie Chwy lo we go
by ło tyl ko kwe stią cza su. Na stęp nym kro kiem miał być pro ces wy cią ga nia z nie go nie zbęd -
nych „ze znań”. 

Chwy lo wyj to prze czu wał. Z ko lei tym, któ rzy po lo wa li na „Waldsz ne pa”, przy tra fi ły się
błę dy. Za po mnie li, że on sam był świet nym my śli wym. Wie dział, kie dy naj le piej po lo wać
na be ka sy i słon ki, ja ka jest naj lep sza broń dla my śli we go i ja ki pies goń czy bę dzie naj mą -
drzej szy przy po lo wa niu. O my śli stwie wie dział wła ści wie wszyst ko. Wie dział też, że sam
nie da się po strze lić. 

W świa do mo ści Chwy lo we go od daw na ist nia ło prze ko na nie o tym, że ni ko mu oprócz
sie bie nie po zwo li wy zna czyć gra ni cy wła sne go ży cia i śmier ci. W 1924 r. w li ście do
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67 A. Lub czen ko, op.�cit., s. 423. 
68 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 118. 
69 Ibi�dem, k. 123. 
70 Ibi�dem, k. 124. 



Myko ły Ze ro wa zwie rzał się: „Za strze lić się ni jak nie mo gę. Dwa ra zy cho dzi łem w po le,
ale w obu przy pad kach po wró ci łem ży wy i nie usz ko dzo ny, oczy wi ście tchórz ze mnie wiel -
ki, nik czem nik”71. 

W spra wie -fo rm ul arzu znaj du ją się ra por ty do ty czą ce rów nież in nych eta pów przy go to wań
do te go mo men tu, kie dy Chwy lo wyj osta tecz nie po sta no wił po sta wić krzy żyk na wła snym ży -
ciu. W jed nym z ta kich do ku men tów zna la zły się np. sło wa: „Chwy lo wyj, prze by wa jąc w Eu -
ro pie w 1927 r., mó wił, że «na Ukra inie ro bi się coś strasz ne go, że za mor dy stycz ny, wiel ko -
pań stwo wy duch roz pełzł się ni czym An glik po Chi nach, i że jest on go to wy po peł nić
sa mo bój stwo po to tyl ko, że by po ka zać, co się tu taj wy czy nia»”72.

Oto jesz cze je den do nos in for ma to ra, da to wa ny na 1931 r.: „W roz mo wie po wie dział, że
on już da lej tak nie mo że, wy jął brau ning (sta ra me to da – za stra sza nie sa mo li kwi da cją)”73.
Ale Chwy lo wyj wca le nie stra szył, przy go to wy wał się. 

Wresz cie rok 1933. I oto za re je stro wa ne przez in for ma to ra oświad cze nie Mi ke’a Jo han -
se na: „Chwy lo wyj wie dział i uświa da miał so bie [...] do słow ne mię dzy na ro do we zna cze nie
te go ak tu. W mo men cie śmier ci był spo koj ny i we so ły, po nie waż zda wał so bie spra wę, co
ozna cza i jak zo sta nie wy tłu ma czo ny ten je go strzał”74. 

W ma ju 1933 r. My ko ła Ku lisz, wy ja śnia jąc mo ty wy sa mo bój stwa Chwy lo we go, sta rał
się wy ko rzy stać wspo mnia ną wy żej przed mo wę Chwy lo we go do pierw sze go to mu je go
utwo rów wy bra nych z 1932 r. W swo im po da niu do śled cze go Ob wo do wej Pro ku ra tu ry
w Char ko wie Ku lisz m.in. wska zy wał, że Chwy lo wyj ni gdy nie skar żył się na bez wąt pie -
nia nie spra wie dli wą kry ty kę pod swo im ad re sem. Jed nak tekst przed mo wy był do wo dem na
to, jak cięż ko by ło mu mil czeć: „Mo je przy pusz cze nia na te mat we wnętrz ne go twór cze go
kry zy su oraz je go przy czy ny na le ży roz pa try wać w świe tle tej przed mo wy”75. 

Ułas Sam czuk mo ty wo wał sa mo bój stwo Chwy lo we go w na stę pu ją cy spo sób: „To był
ostat ni z Mo hi ka nów pew nej idei, za któ rą sam sie bie po ka rał roz strze la niem”76. We dług
Ju ri ja Sze we lo wa (Sze re cha) „czło wie ka -Chw yl ow ego znisz czył sam Chwy lo wyj, dla któ -
re go i tak nie by ło wyj ścia, ar ty stę znisz czo no już kil ka lat przed tym, jak znisz czo no Do -
wżen kę i ty sią ce in nych. Do pie ro za czy na li mó wić wszyst ko to, co mo gli by po wie dzieć,
a z te go, co mo gli by stwo rzyć, stwo rzy li tyl ko obiet ni cę swo ich moż li wo ści”77.

Na po cząt ku 1932 r. in for ma tor o pseu do ni mie „Pro fe sor”, ana li zu jąc opo wia da nie
Moło�di� szach�ta�ri [Mło�dzi� gór�ni�cy – przyp. tłu ma cza] (po raz pierw szy uka za ło się ono
w cza so pi śmie „Mo łod niak” w 1931 r.), traf nie pi sze o „sil nym, emo cjo nal nym wy dźwię -
ku” Chwy lo we go78. Iwan Dni prow skij już po śmier ci Chwy lo we go – 23 ma ja 1933 r. za pi -
sał w swo im dzien ni ku: „Wul ga ry za to rzy, pro sta cy, znie na wi dzo ny «sza tan z becz ki», wy -
ma ga li od nie go zmia ny te ma ty ki, no wej tre ści, a w rze czy wi sto ści – chał tu ry i oszu stwa
[...] sto sow nie do za so bów, we dług pla nu, we dług czar cich wy ma gań, ar ty sta nie mógł
stwo rzyć nic wiel kie go, pi sał rze czy drob ne i sła be – i sza mo tał się w sy tu acji bez wyj ścia
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71 M. Chwy lo wyj, Lyst�do�My�ko�ły�Ze�ro�wa�z 1924�ro�ku [w:] idem, Two�ry�u dwoch..., t. 2, s. 853.
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74 Ibi�dem, k. 114.
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77 J. Sze we low, op.�cit., s. 62.
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[...] ba lan so wał nad prze pa ścią [...]. Sło necz na du sza by ła ro ze rwa na. Krzy cza ła z trze cie -
go pię tra „Sło wa”, błą ka ła się noc ny mi uli ca mi sto li cy, od piw nicz ki do piw nicz ki”79. 

Na pod sta wie wspo mnień Ar ka di ja Lub czen ki mo że my są dzić, że na Chwy lo wym przy -
gnia ta ją ce wra że nie zro bił po byt w de le ga cji na wsi wio sną 1933 r. Miał on na wet oświad -
czyć: „Głód – zja wi sko świa do mie zor ga ni zo wa ne. Głód i krach – chy try ma newr, że by za
jed nym za ma chem upo rać się z bar dzo nie bez piecz nym pro ble mem ukra iń skim”80. Spra wa -
-fo rm ularz po twier dza, że to, co zo ba czył na wsi, sta ło się waż nym czyn ni kiem przy two -
rze niu apo ka lip tycz ne go na stro ju pi sa rza. 

Je den z in for ma to rów za no to wał, jak My ko ła Ku lisz ko men to wał roz mo wę z Chwy lo wym
pół to ra mie sią ca przed je go sa mo bój stwem: „Za py ta łem Chwy lo we go, jak wy ja śnić, że do pó ki
Chwy lo wyj był «chwy lo wi stą» two rzył bar dzo kon tra sto we rze czy, a te raz jed no i to sa mo «na -
sie nie». Chwy lo wyj od po wie dział: «Od stro ny lo gi ki i ro zu mu na stą pi ła u mnie prze bu do wa,
a emo cjo nal nie nie i prze czu wam, że to szyb ko nie na stą pi. Emo cjo nal nie je stem ta ki jak daw -
niej». Te raz, po wy jeź dzie na wieś Chwy lo wyj przy po mniał mi tę roz mo wę, po wie dziaw szy, że
obec nie ta emo cjo nal na stro na za wład nę ła nim po nad wszyst ko”81. Wspo mnia na „emo cjo nal -
ność” to m.in. dra ma tycz ne wra że nia z te go co zo ba czył w mo rzo nych gło dem ukra iń skich
wsiach. Wszyst ko to bez naj mniej szych wąt pli wo ści pod sy ci ło sa mo bój czy na strój Chwy lo we go. 

26 ma ja 1933 r., 13 dni po tra ge dii, cze ki stow ski in for ma tor, któ ry prze ka zy wał ko men -
ta rze na te mat sa mo bój stwa Chwy lo we go, miał po wie dzieć: „W tra gicz nym lo sie Chwy lo -
we go od gry wa ły ro lę nie tyl ko mo men ty na cjo na li stycz ne, ale tak że so cjal no -p ol ityc zne –
w tym ko lek ty wi za cja na Ukra inie i jej skut ki”82. 

Mi mo wszyst ko jed nak naj tra gicz niej szym im pul sem dla Chwy lo we go by ło aresz to wa -
nie My cha iły Ja ło we go, je go naj bliż sze go przy ja cie la i ko le gi po fa chu. Po da wa ne są róż ne
da ty osadzenia w więzieniu pi sa rza: ko niec kwiet nia, ok. 13 ma ja 1933 r.83 W każ dym ra -
zie ma te ria ły ze spra wy -fo rm ul arza po twier dza ją, że wła śnie aresz to wa niem Ja ło we go
Chwy lo wyj był wstrzą śnię ty. We dług re la cji je go żo ny Ju lii Uman ce wej po wta rzał, że „to
ro bią spe ku lan ci, któ rzy po ja wi li się w dzi siej szym świe cie li te rac kim, któ rzy zaj mu ją się
ata kiem na Sta rą Ge ne ra cję pi sa rzy, a bez po śred nio TO RIN, któ ry stał na cze le”84. Chwy -
lo wyj nie mógł zro zu mieć, „dla cze go nie zwró cą uwa gi na wy ja śnie nie, kim jest TO RIN,
kto dał pra wo oczer niać li te ra tów -k om un istów”85. 

I oto 13 ma ja 1933 r. Je go ostat ni dzień. We dług naj bar dziej roz po wszech nio nej wer sji
u Chwy lo we go ze bra li się go ście: Oleś Do swit nij, Ostap Wy sznia, Hry ho rij Epik, Iwan Dni -
prowś kyj, Mi ke Jo han sen, Ar ka dij Lub czen ko, My ko ła Ku lisz. At mos fe ra by ła cu dow na.
Chwy lo wyj grał na gi ta rze, czy tał frag men ty po ema tu Pusz ki na Bie�sy. Na stęp nie znikł za
drzwia mi swo je go ga bi ne tu. Nie ba wem usły sza no strzał. Go ście wbie gli do ga bi ne tu i zo -
ba czy li mar twe go pi sa rza z re wol we rem w rę ce 86. 

Z do ku men tów spra wy -fo rm ul arza wy ni ka jed nak, że wszyst ko wy glą da ło zu peł nie ina -
czej: „Dziś o go dzi nie 11.00 ra no by li Ku lisz, Do swit nij, on i ja. Pi sma nie zdą żył by na pi sać,
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80 Cyt. za: A. Lub czen ko, op.�cit., s. 423. 
81 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 115. 
82 Ibi�dem, k. 129. 
83 Zob.: O. Uszka łow, Dra�stuj,�Ju�lia�nie�Szpoł! [w:] J. Szpoł, Wy�bra�ni�two�ry, Ky jiw 2007, s. 24.
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86 Zob.: H. Hra bo wycz, op.�cit., s. 239–240.



na pew no przy go to wy wał je do roz mo wy”87. Tak więc go ści tak na praw dę by ło dwóch –
„ja” oznacza żo nę Chwy lo we go Ju lię Uman cew, a pro to kół pod pi sa ny przez pro ku ra to ra
ob wo do we go Mi cha iła Bro na przy go to wa no już o 13.40. My ko ła Ku lisz i Oleś Do swit nij
nie zo sta wi li po so bie wspo mnień, jed nak mo że my do wie dzieć się, o czym dyskutowali
goście z Chwy lo wym kil ka mi nut przed je go sa mo bój stwem od uczest nicz ki tych roz mów,
tj. od je go żo ny. Na po cząt ku po in for mo wa ła ona, że dzień wcze śniej, 12 ma ja, Chwy lo wyj
dowie dziaw szy się o aresz to wa niu Ja ło we go, po sta no wił za dzwo nić wprost do za stęp cy
sze fa GPU USRS Kar la Karl so na. „Ja – ze zna wa ła Uman ce wa – nie zna łam nu me ru te le fo -
nu, nie uwa ża łam, że by tak od ra zu nie po ko ić, tym bar dziej że ca ła sy tu acja by ła świe ża,
wszyst ko się wy ja śni, uspo koi”88. Tak więc żo na Chwy lo we go na mó wi ła go, aby nie dzwo -
nił do cze ki stow skie go na czel ni ka w ce lu wy ja śnie nia mo ty wów aresz to wa nia jed ne go
z naj bliż szych przy ja ciół. 

Jed nak Uman ce wa nie mo gła wpły nąć na bo le sne my śli swo je go mę ża: „Ca ły czas był cho -
ry, prze ży wał, był zgnę bio ny tym, że roz po czę ty przez nie go kie ru nek li te rac ki, póź niej sze lo -
sy, któ re by ły z nim zwią za ne, przyniosły ofia rę. Oko licz ność – areszt Ja ło we go – skom pli ko -
wa ła i wpro wa dzi ła spra wę w bar dziej bez na dziej ny stan – li kwi da cji raz na za wsze te go
po ni że nia”89. Chwy lo wyj przy jął areszt swo je go przy ja cie la ja ko znak. Żad ne „po ka ja nie się”,
żad ne pró by wy jed na nia u władz ide olo gicz nej in dul gen cji już nie po mo gą. Stwo rzo ny przez
nie go kie ru nek i wy cho wa ne przez nie go po ko le nie mia ły ulec znisz cze niu. Nie przy pad ko wo
w jed nym z li stów po że gnal nych na pi sał: „Areszt Ja ło we go – to roz strze la nie ca łej Ge ne ra -
cji... Za co? Za to, że by li śmy naj szczer szy mi ko mu ni sta mi? Ni cze go nie ro zu miem. Za Po -
ko le nie Ja ło we go od po wia dam przede wszyst kim ja, My ko ła Chwy lo wyj”90.

We dług ze znań Ju lii Uman ce wej go ście Chwy lo we go w ostat ni dzień je go ży cia dys ku -
to wa li z nim na te mat moż li wo ści pro wa dze nia przez Ja ło we go ja kiejś po dwój nej gry,
„jakiejś po li ty ki”, ale w koń cu od rzu ci li tę wer sję. Zgo dzi li się, że to „zła iro nia, ko lej ny
koron ny ar gu ment dla szy ka no wa nia sta rej ge ne ra cji pi sa rzy”91. Roz mo wa za koń czy ła się
de cy zją o wi zy cie u pro ku ra to ra Są du Naj wyż sze go USRS Lwa Ach ma to wa (oso by, któ ra
po dob nie jak wspo mnia ny wy żej Karl Karl son, mia ła bar dzo wy so ką po zy cję). Go ście zbie -
ra li się do wyj ścia i wów czas Chwy lo wyj po szedł do są sied nie go po ko ju. „My – jak ze zna -
wa ła Ju lia Uman ce wa przed pro ku ra to rem ob wo do wym Mi cha iłem Bro nem – nie zwró ci li -
śmy na to uwa gi. Po szedł do te go po ko ju, usły sze li śmy strzał, po bie gli śmy – le żał. Co nie co
do wie cie się od to wa rzy szy, któ rzy bez po śred nio zna ją te szy ka ny. Trze ba wy ja śnić, kto za
tym stoi i gdzie na le ży szu kać ko rze ni zła... Pro ku ra tu ra ma nad czym pra co wać, oby tyl ko
skoń czy ło się na tej jed nej ofie rze”92. 

Jed nak liczba ofiar, jak wia do mo, ro sła. W ten szcze gól ny dzień 13 ma ja 1933 r. aresz to -
wa no rów nież Ołek san dra Szum skie go. Wio sną 1934 r. roz strze la ny zo stał Oleś Do swit nij
(jego praw dzi we na zwi sko brzmia ło Ołek sandr Skry pal -Mis zcze nko). Trze cie go musz kie te ra
– Micha iła Ja ło we go, a tak że My ko łę Ku li sza, Hry ho ri ja Epi ka i in nych wa�pli�tan rozstrze la -
no w li sto pa dzie 1937 r. ra zem z du żą gru pą so ło wiec kich więź niów. Zgi nął wów czas rów nież
Leś Kur bas. Przed śmier cią zmu szo no ich do upo ka rza ją cych, nie do rzecz nych i kłam li wych
ze znań. Chwy lo wyj po zba wił być może swo ich przyszłych ka tów ta kiej sa tys fak cji.

Jurij Szapował
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87 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 99.
88 Ibi�dem, k. 98. 
89 Ibi�dem, k. 99.
90 Ibi�dem, k. 100. 
91 Ibi�dem, k. 98.
92 Ibi�dem, k. 99. 



Do ku men ty spra wy -fo rm ul arza po ka zu ją, że nad cia łem mar twe go już Chwy lo we go roz -
go rzał kon flikt przed sta wi cie li dwóch wpły wo wych in sty tu cji – pro ku ra tu ry i GPU. Po kłó -
ci li się oni – jak świad czy je den z pro to ko łów spra wy – o bar dzo waż ne do ku men ty, li sty
po że gnal ne Chwy lo we go. W do ku men cie wspo mi na się o ja kichś ma te ria łach Ołek san dra
Szum skie go i in nych bo�rot�bi�stów, z któ ry mi kon tak to wał się Chwy lo wyj. Wszyst ko to miał
za brać Hry ho rij Że łe zno horś kyj – ów cze sny pro ku ra tor do spraw spe cjal nych GPU 93. Do -
ku men ty za gi nę ły, za cho wa ły się je dy nie ko pie dwóch li stów po że gnal nych Chwy lo we go.
Gdzie znaj du ją się ory gi na ły i co tak na praw dę za wie ra ją – nie wia do mo. Pa mięć o Chwy -
lo wym pró bo wa no wy ma zać na wie ki, co po twier dza tak że spra wa -fo rm ularz. Po za wy łą -
czo ny mi do ku men ta mi nie za cho wał się naj mniej szy frag ment kli szy z je go zdję cia mi, ist -
nie je rów nież nie wie le od bi tek. Po cho wa no go w ma ju 1933 r. Nie ba wem grób zrów na no
z zie mią i je dy ne co po zo sta ło po Chwy lo wym to kłó tli wy ter min „chwy lo wizm”.

W no cy z 13 na 14 ma ja Chwy lo wyj był we wła snym miesz ka niu. Le żał w trum nie na
sto le. Na pra wej skro ni prze siąk nię ta krwią wa ta przy kry wa ła otwór po ku li. Na le wej –
wiel ki guz od ku li, któ ra nie prze szła na wy lot, tyl ko utknę ła w czasz ce. Ca łą noc obok cia ła
gro ma dzi li się bli scy i przy ja cie le. Wię cej niż przy ja cie le – wy brań cy, ci, któ rzy wcześniej
wsłu chi wa li się w je go sło wa i zro zu mie li treść ostat nie go prze sła nia. 

Tym cza sem „kre ma to rium”, a więc bu dy nek „Sło wa”, żył swo im burz li wym ży ciem.
Czyn Chwy lo we go zde ner wo wał je go miesz kań ców. Tam tej szą at mos fe rę ob ra zu je treść
spe cjal ne go ra por tu pod pi sa ne go przez na czel ni ka Taj ne go Po li tycz ne go Od dzia łu GPU
USRS Mi cha iła Alek san drow skie go, za ty tu ło wa ne go „O sa mo bój stwie pi sa rza Chwy lo we -
go”. Za wie ra on m.in. ta ki frag ment: „Mak sy mal ne roz bu dze nie ogar nę ło prak tycz nie
wszyst kich miesz kań ców bu dyn ku «Sło wa», w któ rym miesz kał Chwy lo wyj, ta ki stan trwał
nie prze rwa nie ca łą noc z 13 na 14 ma ja. W miesz ka niach, na po dwó rzu, w ko ry ta rzach zbie -
ra ły się gru py li te ra tów, oma wia jąc sa mo bój stwo Chwy lo we go. Na strój przy tła cza ją cy.
Zaczę li oce niać sa mo bój stwo ja ko prze jaw «bo ha ter stwa» [...]”94.

14 ma ja o go dzi nie 11.00 ra no cia ło zmar łe go zo sta ło wy sta wio ne w bu dyn ku li te rac kim
imie nia Wa sy la Bła kyt ne go, w któ rym od by ła się uro czy stość Pa na chy dy. Cze ki ści za re je stro -
wa li wszyst kie fa zy te go wy da rze nia. Zwró ci li np. uwa gę na ta ki de tal: „Na spo łecz nej Pa na -
chy dzie, na któ rej obec nych by ło wie lu przed sta wi cie li szkol nic twa, li te ra tów, ar ty stów i ca ły
skład «Be re zi lu», rzu ca ła się w oczy ten den cyj na wy sta wa dzieł Chwy lo we go, po śród któ rych
nie by ło żad ne go z okre su 1930–1933, a więc z cza sów, kie dy Chwy lo wyj wy stą pił prze ciw -
ko «chwy lo wi zmo wi»”95. 

O go dzi nie 13.00 z bu dyn ku im. Bła kyt ne go wy nie sio no trum nę, a za nią ru szy ła pro ce -
sja na miej ski cmen tarz. „Naj więk sze po ru sze nie po śród ze bra nych w do mu im. Bła kyt ne -
go na stą pi ło z chwi lą wy nie sie nia cia ła. W tym cza sie obok bu dyn ku li te ra tu ry ze bra ło się
ok. 2000 osób. Jed nak pod czas pro ce sji na cmen tarz liczba ta szyb ko zmniej sza ła się i na
miej sce przy by ło nie wię cej niż 500–600 osób”96.

Symp to ma tycz ne, że już sa ma liczba osób, któ re przy szły po że gnać Chwy lo we go, wzbu -
dza ła po dej rze nia (czy nie zo sta ło to spe cjal nie zor ga ni zo wa ne?). Już po po grze bie nar�kom
oświa ty USRS Wo ło dy myr Za toń skij na pi sał do prze wod ni czą ce go GPU Wse wo ło da Ba li ckie -
go: „Z po wo du te le fo no gra mu na te mat zor ga ni zo wa ne go wyj ścia na po grzeb Chwy lo we go

„Car i niewolnik sprytu”. Losy Mykoły Chwylowego...
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93 Ibi�dem, k. 135–135v.
94 HDA SBU Ky jiw, spr. S-183, k. 112. 
95 Ibi�dem, k. 115.
96 Ibi�dem. 



dowie dzia łem się dziś, że te le fo no wa li z bu dyn ku pi sa rzy (bu dy nek Bła kyt ne go). Sły szał to
(przez drzwi są sied nie go po ko ju) tow. Mak sym czuk (mąż jed nej współ pra cow ni cy nar ko -
ma tu mo skiew skie go). Ju tro otrzy ma cie je go pi smo”97. 

W spra wie znaj du je się pi smo Mak sym czu ka ad re so wa ne do Za toń skie go: „W dzień po -
grze bu Chwy lo we go (14 ma ja) by łem w bud[yn ku] im. Bła kyt ne go. Przy by łem tam
o godz[in ie] 10.00 min[ut] 20. W przy bli że niu po ok. 15 mi nu tach usły sza łem jak z kan ce -
la rii bu dyn ku ja kiś mło dy głos (mę ski) ła ma nym ro syj skim prze ka zy wał te le fo no gram...
Treść te le fo no gra mu by ła mniej wię cej ta ka: Przy chodź cie ju tro z ca łą swo ją or ga ni za cją do
bud[yn ku] Bła kyt ne go na po grzeb Chwy lo we go – pi sa rza Ukra iny. Ta ki te le fo no gram zo -
stał nada ny w przy bli że niu 4–5 or ga ni za cjom”98. 

Jurij Szapował
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97 Ibi�dem, k. 120. 
98 Ibi�dem, k. 122–122v.

Pierwsza strona

specjalnego raportu

Tajnego Politycznego

Oddziału GPU USRS

zatytułowanego 

„O samobójstwie

pisarza Chwylowego”

(1933 r.)



Po wróć my do ża łob nej pro ce sji, któ ra do tar ła na cmen tarz za trum ną Chwy lo we go. We
wspo mnia nym ra por cie spe cjal nym na czel ni ka Taj ne go Po li tycz ne go Wy dzia łu GPU USRS
Mi cha iła Alek san drow skie go zna lazł się wnio sek: „Trze ba zwró cić uwa gę na cha rak te ry -
stycz ne za cho wa nie gru py wa�pli�tow�ców i tych, któ rzy im współ czu li. Oso by te w spo sób
de mon stra cyj ny nie słu cha ły prze mo wy My ky tien ki i otwar cie po msto wa ły z po wo du ne -
kro lo gu w pra sie”99. 

Na le ży też wspo mnieć, że Iwan My ky tien ko w gorz kiej prze mo wie nad trum ną Chwy lo -
we go oświad czył, że te mu ostat nie mu za bra kło „re wo lu cyj ne go har tu”, że je go wo lę osła -
bi ły „re cy dy wy ide ali stycz nych błę dów”, że za szedł w „śle py róg in dy wi du ali zmu”, z któ -
re go po sta no wił zna leźć „wyj ście” w nie ist nie niu 100. 

Z jed ną te zą po sta wio ną przez Iwa na My ky tien kę na le ży się zgo dzić bez za strze żeń. Za -
pew ne nie do koń ca ro zu mie jąc (czy też zu peł nie nie ro zu mie jąc) dwu znacz no ści wła snych
słów, pod ko niec prze mó wie nia za uwa żył on, że „w Związ ku Ra dziec kim każ dy czło wiek
zdol ny do twór czej pra cy – jest pod ob ser wa cją, tym bar dziej czło nek par tii”101.

Tłumaczenie�Magdalena�Semczyszyn

„Car i niewolnik sprytu”. Losy Mykoły Chwylowego...
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Pogrzeb Mykoły Chwylowego. Charków, 14 maja 1933 r.

99 Ibi�dem, k. 115. 
100 Na�sza�wid�po�wid´�–�smi�ły�wi�sze� ity�w pe�red.�Pro�mo�wa�tow.�I.�My�ky�ten�ka [w:] M. Chwy lo wyj, Two�ry

u piat´och..., t. 5, s. 140. 
101 Ibi�dem. 



Symboliczny grób Mykoły Chwylowego w charkowskim parku (2009 r.)

Pamiątkowa tablica na budynku przy ul. Rymarskiej w Charkowie, 

gdzie w 1930 r. mieszkał Mykoła Chwylowyj (2009 r.)
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Tadeusz Krząstek, Tobruk. Pamiątki chwały
Karpatczyków. The Souvenirs of the Carpathians’
Glory, Warszawa 2010, ss. 292

Sa�mo�dziel�na� Bry�ga�da� Strzel�ców� Kar�pac�kich� by�ła� jed�nost�ką
Pol�skich� Sił� Zbroj�nych,� któ�ra� na kar�tach� hi�sto�rii II woj�ny
świa�to�wej� za�pi�sa�ła� się� zło�ty�mi� zgło�ska�mi.� Sfor�mo�wa�na

2 kwiet�nia 1940�r.�z ini�cja�ty�wy�Na�czel�ne�go�Wo�dza�gen.�Wła�dy�sła�-
wa�Si�kor�skie�go� ja�ko�Bry�ga�da�Strzel�ców�Kar�pac�kich�przy fran�cu�-
skiej�Ar�mii�Le�wan�tu�by�ła�for�ma�cją�cał�ko�wi�cie�ochot�ni�czą.�Utwo�-
rzo�no� ją�przede�wszyst�kim�z ewa�ku�owa�nych� z te�re�nów�Ru�mu�nii
i Wę�gier�żoł�nie�rzy�pol�skich.�Na�dowódcę�brygady�Naczelny�Wódz
wyznaczył�płk.�dypl.�Stanisława�Kopańskiego,�absolwenta�L’École
Supérieure�de�Guerre�(we�wrześniu�1939�r.�piastował�funkcję�szefa
Oddziału� III� Operacyjnego� Sztabu�Głównego�Wojska� Polskiego,
a następnie� szefa� Oddziału� Operacyjnego� Sztabu� Naczelnego� Wodza),� awansowanego
później�do�stopnia�generała�brygady.�Szeregi�brygady�zasilili�Polacy�przedzierający�się�na
Bliski�Wschód�z�zajętej�przez�Niemców�Francji,�a�także�okupowanego�kraju,�uciekinierzy
z�niemieckich�obozów�jenieckich�oraz�francuskiej�Legii�Cudzoziemskiej.�Do bry�ga�dy�tra�fi�li
na�wet�rodacy�z Bra�zy�lii,�Ar�gen�ty�ny,�Sta�nów�Zjed�no�czo�nych,�Man�dżu�rii�i Per�sji,�przy czym
nie�któ�rzy�z nich�nie�tyl�ko�nie�uro�dzi�li�się�w Pol�sce,�ale�i ni�gdy�nie�wi�dzie�li�pol�skiej�zie�mi.
Po�kapitulacji�Francji�Brygada�Strzelców�Karpackich�wyszła�z�Syrii�z�bronią�w ręku,�bez
skazy�na�żołnierskiej� czci� i� honorze.�Zre�or�ga�ni�zo�wa�na� i prze�mia�no�wa�na�na Samo�dziel�ną
Bry�ga�dę� Strzel�ców� Kar�pac�kich� wzię�ła� udział� w wal�kach� z ar�mia�mi� Włoch� i Nie�miec
w Afry�ce�Pół�noc�nej.
SBSK�by�ła�je�dy�ną�lą�do�wą�re�gu�lar�ną�for�ma�cją�PSZ,�któ�ra�pro�wa�dzi�ła�dzia�ła�nia�bo�jo�we

po upad�ku�Fran�cji.�W ma�ju 1941�r.�Bry�ga�da�Kar�pac�ka�we�szła�w skład�za�ło�gi�twier�dzy�Mer�-
sa�Ma�truh,�ma�ją�cej�sta�no�wić�ostat�ni�punkt�opo�ru�wojsk�sprzy�mie�rzo�nych�na dro�dze�od�dzia�-
łów� wło�skich� i nie�miec�kich� ude�rza�ją�cych� w kie�run�ku� Ka�na�łu� Su�eskie�go.� Li�nie� obro�ny
twier�dzy�od po�łu�dnia�i wscho�du�by�ły�w ca�ło�ści�dzie�łem�pol�skich�żoł�nie�rzy.�
Do�najważniejszych�czynów�bojowych�SBSK�niewątpliwie�należy�udział�w�obronie

twierdzy�Tobruk�w� okresie� od� sierpnia� do� grudnia� 1941� r.� Utrzymanie� twierdzy� było
kluczowe�z�punktu�widzenia�możliwości�obrony�Egiptu.�Za�ło�ga�twier�dzy�w cią�gu�ośmiu
mie�się�cy�ob�lę�że�nia�wią�za�ła w bo�ju�kil�ka�dy�wi�zji�wło�skich�i puł�ków�nie�miec�kich,�prze�ci�-
na�jąc� przy tym� nie�przy�ja�ciel�skie� li�nie� za�opa�trze�nio�we.� Bry�ga�dzie� po�wie�rzo�no
zabezpieczenie� naj�trud�niej�sze�go� odcin�ka,� tzw.� wy�ło�mu� ze� wzgó�rzem� Ras� el�Me�dau�ar
(wzgó�rze 209),�któ�re�od�dzia�ły�nie�miec�kie�zdo�by�ły�w ma�ju�1941 r.�Od�le�głość�sta�no�wisk
bo�jo�wych�od li�nii�nie�przy�ja�ciel�skich�u stóp�Ras�el�Me�dau�ar�wy�no�si�ła�w nie�któ�rych�miej�-
scach� mniej� niż 200 m.� Po�la�cy� w obro�nie� To�bru�ku� wsła�wi�li� się� słu�żbą� pa�tro�lo�wą
na przed�po�lu�oraz�wy�pa�da�mi�na wy�su�nię�te�sta�no�wi�ska�nie�przy�ja�cie�la,�w efek�cie�któ�rych
m.in.� po�zy�ska�no� in�for�ma�cje� o przy�go�to�wy�wa�nym�na�tar�ciu� na twier�dzę,� co�w zna�czą�cy
spo�sób�wpły�nę�ło�na ter�min�roz�po�czę�cia�ofen�sy�wy�bry�tyj�skiej 8 Armii.
Sła�wę� Po�la�ków� ja�ko� do�sko�na�łych� żoł�nie�rzy� po�twier�dził� udział� Bry�ga�dy� Kar�pac�kiej

w pro�wa�dzo�nych�w cią�gu 1942� r.�dzia�ła�niach�bo�jo�wych,�w bi�twach�pod Ain�el�Gha�za�la,
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w zdo�by�ciu�Bar�dii� i oku�pa�cji�Cy�re�naj�ki.�War�to�zwró�cić�uwa�gę�na fakt,�że�Kar�pac�ki�Pułk
Uła�nów�był�je�dy�ną�pol�ską�for�ma�cją,�któ�ra�uczest�ni�czy�ła�w dzia�ła�niach�bo�jo�wych�w Egip�cie
w okre�sie�pierw�szej�bi�twy�pod El�Ala�me�in�w lip�cu 1942�r.�W dniu 3�ma�ja 1943�r.�prze�kształ�-
co�no� SBSK�w 3�Dy�wi�zję� Strzel�ców�Kar�pac�kich,� sta�no�wią�cą� trzon� 2 Kor�pu�su� Pol�skie�go
dowo�dzo�ne�go� przez� gen.�Wła�dy�sła�wa�An�der�sa.� Pierw�szym� do�wód�cą 3�DSK� zo�stał� gen.
bryg.�Sta�ni�sław�Ko�pań�ski.
Cha�rak�te�ry�zu�jąc�Bry�ga�dę�Kar�pac�ką,�war�to�przy�to�czyć�sło�wa�Mie�czy�sła�wa�Młot�ka,�sze�-

fa�Wy�dzia�łu�Oświa�ty�SBSK�i zna�ko�mi�te�go�znaw�cy�jej�dzie�jów:�„Pró�żno�jest�szu�kać�w hi�-
sto�rii�Woj�ska�Pol�skie�go�for�ma�cji�ta�kiej,�ja�ką�by�ła�Sa�mo�dziel�na�Bry�ga�da�Strzel�ców�Kar�pac�-
kich.�Mo�że�pod nie�któ�ry�mi�wzglę�da�mi�przy�po�mi�na�pierw�szą�bry�ga�dę�le�gio�nów�z pierw�szej
woj�ny�świa�to�wej.�Ja�ko�for�ma�cja�nie�mia�ła�żad�nej�tra�dy�cji�przed�wo�jen�nej,�tra�dy�cję�tę�stwo�-
rzy�ła�sa�ma,�sa�ma�też�zdo�ła�ła�ukształ�to�wać�wła�sny,�od�mien�ny�od przed�wo�jen�ne�go�typ�żoł�-
nie�rza� o wy�raź�nym� po�czu�ciu� du�my� na�ro�do�wej� i bry�ga�do�wej� i od�por�ne�go� na wpły�wy
zewnętrz�ne.�Żoł�nie�rza�bry�ga�dy�ce�cho�wa�ło�wiel�kie�po�czu�cie�obo�wiąz�ku,�go�to�wość�do po�-
świę�ceń,�ko�le�żeń�stwo,�przed�się�bior�czość,�ju�nac�ka�fan�ta�zja,�nie�chęć�do dys�cy�pli�ny�for�mal�-
nej�i zro�zu�mie�nie�dla�dys�cy�pli�ny�we�wnętrz�nej”1.
Bry�tyj�ski� etat�wo�jen�ny�SBSK�prze�wi�dy�wał 308�ofi�ce�rów� i 4881� sze�re�go�wych,� jed�nak

do wy�peł�nie�nia�eta�tów�bra�ko�wa�ło 369�sze�re�gow�ców.�W jed�nost�kach�wy�dzie�lo�nych�ze�sta�nu
bry�ga�dy,�tj.�w Ośrod�ku�Za�pa�so�wym�i Le�gii�Ofi�cer�skiej,�słu�żbę�peł�ni�ło�łącz�nie�ok. 1200�żoł�-
nie�rzy,�w tym�po�nad 700�ofi�ce�rów.�Skład�oso�bo�wy�SBSK�był�za�sad�ni�czo�ró�żny�od in�nych
od�dzia�łów�PSZ.�W sen�sie�te�ry�to�rial�nym�żoł�nie�rze�Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej�re�pre�zen�to�wa�li�ca�ły
kraj,�przy czym�niemal 50�proc.�ochot�ni�ków�da�ły�wo�je�wódz�twa�po�łu�dnio�we:�kra�kow�skie
i lwow�skie.�Na trze�cim�miej�scu�wy�mie�nić�na�le�ży�wo�je�wódz�two�war�szaw�skie.�Przed�sta�wi�-
cie�le�Po�lo�nii�oraz�oso�by�prze�dzie�ra�ją�ce�się�do Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej�na wła�sną�rękę�liczyli
łącz�nie�ok. 30�proc.�jej�sta�nu�oso�bo�we�go.�Bli�sko 30�proc.�żoł�nie�rzy�po�sia�da�ło�wy�kształ�ce�-
nie�wy�ższe�lub�śred�nie,�na�to�miast�szko�łę�po�wszech�ną�ukoń�czy�ło�po�nad 50�proc.�Oko�ło 1000
żoł�nie�rzy�SBSK�sta�no�wi�li�przed�sta�wi�cie�le�in�te�li�gen�cji,�za�wo�dów�wol�nych,�urzęd�ni�cy�pań�-
stwo�wi.�Stan�rze�mieśl�ni�czy�re�pre�zen�to�wa�ny�był�przez�po�nad 1400�żoł�nie�rzy,�ok. 400�by�ło
rol�ni�ka�mi�i ty�luż�ro�bot�ni�ka�mi,�gru�pę�nie�co�po�nad 300�osób�two�rzy�li�żoł�nie�rze�nie�po�sia�da�ją�-
cy� jesz�cze� okre�ślo�ne�go� za�wo�du� – w więk�szo�ści� ucznio�wie� i ab�sol�wen�ci� szkół� śred�nich.
Wśród�żoł�nie�rzy�SBSK�wy�zna�nio�wo�do�mi�no�wa�li�ka�to�li�cy,�nie�wiel�ka�część�re�pre�zen�to�wa�ła
wy�zna�nie�pra�wo�sław�ne�i ewan�ge�lic�kie,�a ok. 50�osób�– mo�jże�szo�we2.
Bry�ga�da�Kar�pac�ka�sta�no�wi�ła�nie�zwy�kle�wa�żny�ośro�dek�emi�gra�cyj�ne�go�ży�cia�kul�tu�ral�ne�-

go.�Mie�czy�sław�Mło�tek,�cha�rak�te�ry�zu�jąc�bry�ga�dę,�pod�kre�ślił,�że�„mia�ła�w swych�sze�re�gach
po�etów,�pi�sa�rzy,�ar�ty�stów�sce�nicz�nych�i na�ukow�ców�o zna�nych�w Pol�sce�na�zwi�skach,�mogła
więc�stwo�rzyć�– i stwo�rzy�ła�– wła�sną�li�te�ra�tu�rę�o cha�rak�te�ry�stycz�nych�mo�ty�wach�i na�stro�-
jach�wschod�nich�i pu�styn�nych,�te�atr�i war�to�ścio�wą,�nie�sub�wen�cjo�no�wa�ną�pra�sę�żoł�nier�ską.
W gra�ni�cach�swych�mo�żli�wo�ści�pro�pa�go�wa�ła�kul�tu�rę�pol�ską�w ta�kich�dzie�dzi�nach�jak�mu�-
zy�ka� i pieśń� pol�ska� oraz� sport.� Bry�ga�do�wa� je�de�nast�ka� pił�kar�ska�mia�ła� opi�nie� naj�lep�szej
w Egip�cie�i przy�spo�rzy�ła�bar�wom�pol�skim�nie�ma�ło�sym�pa�tii�i chwa�ły”3.�Wart�od�no�to�wa�nia

1 M.�Mło�tek,�Krót�ki�za�rys�hi�sto�rii�Bry�ga�dy�Strzel�ców�Kar�pac�kich�1940–1942.�Short�Hi�sto�ry�of�Po�lish�Car�-
pa�thian�Bri�ga�de 1940–1942,�Lon�dyn 1985,�s. 44.

2 Ibi�dem,�s. 3, 44�i nn.;�K.�Grzy�bow�ski,�Ob�li�cze�Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej�[w:]�Sa�mo�dziel�na�Bry�ga�da Strzel�ców
Kar�pac�kich�w dzie�się�cio�le�cie� jej�po�wsta�nia.�Zbio�ro�wa�pra�ca�hi�sto�rycz�na�i li�te�rac�ka�żoł�nie�rzy�S.B.S.K.,� red.
J. Bie�la�to�wicz�i M.�Mło�tek,�Lon�dyn 1951,�s. 139–142; Z.�Pi�che�ta,�Sa�mo�dziel�na�Bry�ga�da�Strzel�ców�Kar�pac�-
kich 2 IV 1940–2 V 1942.�Spis�żoł�nie�rzy,�b.d.,�b.m.,�s. IV–IX.

3 M.�Mło�tek,�Krót�ki�za�rys�hi�sto�rii�Bry�ga�dy�Strzel�ców�Kar�pac�kich…,�s. 44�i nn.
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jest� fakt�zor�ga�ni�zo�wa�nia�pod�le�głe�go�sze�fo�wi�Wy�dzia�łu�Oświa�ty�SBSK�dzia�łu� ra�dio�we�go,
któ�ry� od 15� stycz�nia 1942� r.� nada�wał� au�dy�cje�w ję�zy�ku� pol�skim� na an�te�nie�Ra�dia�Ka�ir.
Audy�cje�te�by�ły�re�trans�mi�to�wa�ne�przez�BBC4.
SBSK�mi�mo�swo�jej�wy�jąt�ko�wo�ści�i zna�cze�nia�nie�do�cze�ka�ła�się�jak�do�tąd�ob�szer�nej�mo�-

no�gra�fii�na�uko�wej.�Ni�gdy�ta�kże�nie�uka�zał�się�ża�den�więk�szy�zbiór�ma�te�ria�łów�iko�no�gra�-
ficz�nych.�Tę�po�wa�żną�lu�kę�w znacznym�stop�niu�wy�peł�nia�al�bum�Ta�de�usza�Krząst�ka�To�bruk.
Pa�miąt�ki� Chwa�ły� Kar�pat�czy�ków.� The� So�uve�nirs� of� the� Car�pa�thians’� Glo�ry,� wy�da�ny
w 2010 r.� przez� war�szaw�skie� Wy�daw�nic�two� Hi�sto�rycz�ne� Vi�part.� Pu�bli�ka�cja� uka�za�ła� się
w języ�kach�pol�skim�i an�giel�skim,�co�da�je�szan�sę�do�tar�cia�do szer�sze�go�gro�na�czy�tel�ni�ków
i ba�da�czy.�
Zwra�ca�uwa�gę�sta�ran�ność�i bo�gac�two�sza�ty�gra�ficz�nej�al�bu�mu,�któ�ra�jest�dziełem�kie�ru�-

ją�cego�wy�daw�nic�twem�Vi�part�Sta�ni�sława�Zie�liń�skiego.�Mo�tyw�prze�wodni�stanowi�pa�miąt�-
ko�wa� od�zna�ka� SBSK� – słyn�na� „to�bruc�ka� ga�pa”.� Opu�bli�ko�wa�ne� fo�to�gra�fie� i do�ku�men�ty
pocho�dzą� ze� zbio�rów�Cen�tral�ne�go�Ar�chi�wum�Woj�sko�we�go, 1.� Dru�ży�ny�Har�ce�rek� „Ró�że
Pusty�ni�im.�Obroń�ców�To�bru�ku”�w Ska�wi�nie�oraz�osób�pry�wat�nych,�w tym�To�bruk�czy�ków
– Mie�czy�sła�wa�He�ro�da,�Sta�ni�sła�wa�Ju�ry�i To�ma�sza�Skrzyń�skie�go.�Nie�mal�wszyst�kie�fo�to�-
gra�fie�i do�ku�men�ty�za�pre�zen�to�wa�ne�zo�sta�ły�po raz�pierw�szy.
Al�bum�otwie�ra�cy�tat�z prze�mó�wie�nia�Pre�zy�den�ta�Rze�czy�po�spo�li�tej�Pol�skiej�Le�cha�Ka�-

czyń�skie�go�z�9�li�sto�pa�da 2007�r.�po�świę�co�ne�go�po�trze�bie�za�cho�wa�nia�pa�mię�ci�o tych,�któ�-
rzy�wal�czy�li�o nie�pod�le�głą�Pol�skę�w ro�ku 1918,�w woj�nie�z bol�sze�wi�ka�mi�w 1920�r.,�na fron�-
tach II woj�ny� świa�to�wej� oraz�w ró�żnych� for�mach� sta�wili� opór� ko�mu�ni�zmo�wi� po 1945 r.
Frag�ment�prze�mó�wie�nia�do�peł�nia�ją�skie�ro�wa�ne�do pre�zy�den�ta�Le�cha�Ka�czyń�skie�go�po�dzię�-
ko�wa�nia�au�to�ra�oraz�wy�daw�cy�za po�moc�w przy�go�to�wa�niu�al�bu�mu.�Los�spra�wił,�że�pa�tro�-
nu�ją�cy�pu�bli�ka�cji�za�rów�no�Pre�zy�dent�Rze�czy�po�spo�li�tej�Pol�skiej�Lech�Ka�czyń�ski,�jak�i Kie�-
row�nik� Urzę�du� ds.� Kom�ba�tan�tów� i Osób� Re�pre�sjo�no�wa�nych� mi�ni�ster� Ja�nusz� Krup�ski
zgi�nę�li 10� kwiet�nia 2010� r.� w ka�ta�stro�fie� lot�ni�czej� pod Smo�leń�skiem,�w dro�dze� na uro�-
czysto�ści� upa�mięt�nia�ją�ce� ofi�ce�rów� pol�skich� po�mor�do�wa�nych� przez� So�wie�tów� w 1940 r.
w Ka�ty�niu.
Książkę� opa�trzył� ob�szer�nym� sło�wem� wstęp�nym�Mar�sza�łek� Sej�mu� Rze�czy�po�spo�li�tej

Pol�skiej� Bro�ni�sław� Ko�mo�row�ski,� obec�ny� pre�zy�dent� RP.� Przy�ta�cza�jąc� na po�cząt�ku
fragment�wy�da�ne�go�9�li�sto�pa�da 1941�r.�roz�ka�zu�Na�czel�ne�go�Wo�dza�PSZ,�w któ�rym�gen.
Wła�dy�sław�Si�kor�ski�okre�ślił�żoł�nie�rzy�SBSK�bro�nią�cych�twier�dzy�To�bruk�„Per�łą�Na�ro�du
Pol�skie�go”5,�mar�sza�łek�przed�sta�wił�na�stęp�nie�dzie�je�Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej,�za�zna�cza�jąc�jej
zna�cze�nie�mi�li�tar�ne,�mo�ral�ne�i kul�tu�ro�twór�cze.�Pod�kre�ślił�ta�kże�wagę�al�bu�mu,�w któ�rym
opu�bli�ko�wa�no� wi�ze�run�ki� przed�mio�tów� ze�bra�nych� ja�ko� de�po�zy�ty� po�le�głych� żoł�nie�rzy
SBSK,�prze�ka�za�nych�w 2003�r.�przez�Mi�ni�ster�stwo�Woj�ny�Wiel�kiej�Bry�ta�nii�i prze�cho�wy�-
wa�nych�obec�nie�w Cen�tral�nym�Ar�chi�wum�Woj�sko�wym.�Mar�sza�łek�sejmu�zaakcentował,
że�na kar�tach�al�bu�mu�przy�wró�co�no�hi�sto�rii�imio�na�i po�sta�cie�po�le�głych�żoł�nie�rzy,�co�sta�-
no�wi�o szcze�gól�nej�je�go�war�to�ści�me�ry�to�rycz�nej,�na�to�miast�je�go�kom�po�zy�cja�– o war�to�-
ści�ar�ty�stycz�nej.

4 Idem,�Kul�tu�ra,�oświa�ta�i sport�w SBSK�[w:]�Sa�mo�dziel�na�Bry�ga�da Strzel�ców�Kar�pac�kich�w dzie�się�cio�le�-
cie�jej�po�wsta�nia…,�s. 136�i nn.;�zob.�ta�kże:�J.�Ję�drzej�czak,�Mó�wi�Pol�skie�Ra�dio�Ka�ir,�„Ar�chi�wum�Emi�gra�cji.
Stu�dia�– Szki�ce�– Do�ku�men�ty”,�z. 4,�To�ruń 2001,�s. 7–28.

5 Tu�taj�za�kradł�się�drobny�błąd,�po�nie�waż�roz�kaz�ten�nie�mógł�zo�stać�wy�da�ny�– jak�po�da�no�– w To�bru�ku,
w któ�rym�Na�czel�ny�Wódz�prze�by�wał�w dniach 13–14 XI 1941�r.�Ob�szer�ne�frag�men�ty�roz�ka�zu�Na�czel�ne�go
Wo�dza� z 9 XI 1941� r.� cy�tu�je� w swo�ich� wspo�mnie�niach� gen.� Sta�ni�sław� Ko�pań�ski,�Wspo�mnie�nia� wo�jen�ne
1939–1946,�Lon�dyn 1972,�s. 145;�frag�men�ty�roz�ka�zu�opu�bli�ko�wa�no�ta�kże�w al�bu�mie�(s. 27, 32–33).
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Wzru�sza�ją�cym�sło�wem�do czy�tel�ni�ków�po�prze�dzi�li� al�bum� ta�kże�To�bruk�czy�cy�– Sta�ni�-
sław�Ju�ra,� szkol�ny�ko�le�ga�Ka�ro�la�Woj�ty�ły�– Je�go�Świą�to�bli�wo�ści� Ja�na�Paw�ła II,� żoł�nierz
1 Ba�ta�lio�nu�Strzel�ców�Kar�pac�kich,�pi�lot 304�Dy�wi�zjo�nu�Bom�bo�we�go�Zie�mi�Ślą�skiej;�Mie�-
czy�sław�He�rod,�bo�ha�ter�ski�uczest�nik�bi�twy�pszczyń�skiej�we�wrze�śniu 1939�r.,�ar�ty�le�rzy�sta
w Kar�pac�kim�Puł�ku�Ar�ty�le�rii,� uczest�nik�bi�twy�o Mon�te�Cas�si�no�oraz�To�masz�Skrzyń�ski,
ma�tu�rzy�sta 1939�r.,�Ułan�Kar�pac�ki,�uczest�nik�bi�twy�o Mon�te�Cas�si�no�i ope�ra�cji�an�koń�skiej.
To�bruk�czy�cy�pod�kre�śli�li�zna�cze�nie�przy�wró�ce�nia�pa�mię�ci�po�le�głych�bo�ha�te�rów�walk�na Pu�-
sty�ni�Li�bij�skiej,�któ�rzy�spo�czę�li�w miej�scach�od�le�głych�i nie�do�stęp�nych�dla�ich�naj�bli�ższych,
wie�lu� z nich� po�cho�dzi�ło� bo�wiem� z Kre�sów�Wschod�nich II Rze�czy�po�spo�li�tej�wcie�lo�nych
po II woj�nie�świa�to�wej�do Związku�Sowieckiego.
Album�można�podzielić�na�dwa�działy�–�opisowy�i�ilustracyjny.�Dział�opi�so�wy,�zło�żo�ny

z sied�miu�pierw�szych�roz�dzia�łów,�otwie�ra�frag�ment�po�świę�co�ny�mi�li�tar�ne�mu�i mo�ral�ne�mu
zna�cze�niu� obro�ny� twier�dzy� To�bruk.� Roz�dział� „Sa�mo�dziel�na� Bry�ga�da� Strzel�ców� Kar�pac�-
kich”�za�wie�ra�pod�sta�wo�we�in�for�ma�cje�do�ty�czą�ce�ge�ne�zy�i po�li�tycz�ne�go�kon�tek�stu�utwo�rze�-
nia�Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej,�jej�struk�tu�ry�w okre�sie�sy�ryj�skim�oraz�zna�cze�nia�ja�ko�emi�gra�cyj�-
ne�go�ośrod�ka�kul�tu�ral�ne�go,�ja�kie�za�czy�na�ła�zy�ski�wać�nie�omal�od pierw�szych�dni�swo�je�go
ist�nie�nia.�Ko�lej�ny�– „Kar�pac�ka�Bry�ga�da�na fron�cie�z Bry�tyj�czy�ka�mi”�– do�ty�czy�lo�sów�bry�-
ga�dy�po ka�pi�tu�la�cji�Fran�cji,�od przej�ścia�do Pa�le�sty�ny,� re�or�ga�ni�za�cji�w ce�lu�do�pa�so�wa�nia
for�ma�cji� do struk�tu�ry� ar�mii� bry�tyj�skiej,� szko�le�nia� i udzia�łu� w dzia�ła�niach� bo�jo�wych,� aż
do przy�go�to�wa�nia�do prze�rzu�ce�nia�SBSK�do ob�lę�żo�nej�twier�dzy�To�bruk.�Wbrew�ty�tu�ło�wi
roz�dział� „Bo�je�o To�bruk”�od�no�si� się�nie� tyl�ko�do dzia�łań�SBSK�w obro�nie� twier�dzy,� ale
także�do�bi�twy�pod Ain�el�Gha�za�la�i zdo�by�cia�Bar�dii.�W koń�co�wej�je�go�czę�ści�umiesz�czo�-
no�da�ne�sta�ty�stycz�ne�sta�nu�oso�bo�we�go�i sprzę�to�we�go�w okre�sie�obro�ny�To�bru�ku,�bi�lans�strat
oso�bo�wych�w kam�pa�nii�li�bij�skiej,�ze�sta�wie�nia�zdo�by�tych�od�zna�czeń�oraz�cy�ta�ty�z roz�ka�zów
Na�czel�ne�go�Wo�dza�z li�sto�pa�da 1941�r.
Od�ręb�ną� ca�łość� two�rzą� trzy�ostat�nie� roz�dzia�ły� czę�ści� opi�so�wej:� „3�Dy�wi�zja�Strzel�ców

Kar�pac�kich�– hi�sto�ria�i tra�dy�cje 1942–2009”,�„Pułk�Uła�nów�Kar�pac�kich�– hi�sto�ria�i tra�dy�-
cje”�oraz�„Ge�ne�rał�dy�wi�zji�Sta�ni�sław�Ko�pań�ski�(1895–1976)”.�Sta�no�wią�one�w isto�cie�osob�-
ne�ar�ty�ku�ły�dotyczące�te�ma�ty�ki�sy�gna�li�zo�wa�nej�w ty�tu�łach,�na�to�miast�ja�ko�ca�łość�do�peł�niają
za�ry�so�wa�ny�wcze�śniej�ob�raz�bry�ga�dy,�do�ty�ka�jąc�tak�wa�żnych�te�ma�tów�jak�prze�kształ�ce�nie
SBSK�w 3�DSK,�czy�przy�bli�ża�jąc�po�stać�do�wód�cy�bry�ga�dy.�Nie�zwy�kle�istot�ny�jest�roz�dział
po�świę�co�ny�Puł�ko�wi�Uła�nów�Kar�pac�kich,�wy�ró�żnia�ją�ce�mu�się�na�wet�na tle�tak�eli�tar�nej�for�-
ma�cji�jak�SBSK.�Pułk�Uła�nów�Kar�pac�kich�był�je�dy�ną�pol�ską�jed�nost�ką�ka�wa�le�ryj�ską�utwo�-
rzo�ną�na emi�gra�cji,�któ�ra�nie�mia�ła�tra�dy�cji�przed�wrze�śnio�wych.�Był�też�ostat�nim�w woj�-
skach II Rze�czy�po�spo�li�tej� re�gu�lar�nym� kon�nym� od�dzia�łem,� zmo�to�ry�zo�wa�nym� do�pie�ro
w czerw�cu 1941�r.6

Man�ka�men�tem�czę�ści�opi�so�wej�al�bu�mu�jest�brak�apa�ra�tu�kry�tycz�ne�go.�Niedopatrzenie�to
jest�szcze�gól�nie�uciążliwe�w przy�pad�ku�roz�dzia�łów�po�świę�co�nych 3�DSK,�Puł�ko�wi�Ułanów
Kar�pac�kich� oraz� gen.� Sta�ni�sła�wo�wi� Ko�pań�skie�mu.� W� rozdziale� dotyczącym� gen.
Kopańskiego�brakuje�niestety�istotnej�informacji�o�pozbawieniu�go�polskiego�obywatelstwa
przez�podporządkowany�Związkowi�Sowieckiemu�Tymczasowy�Rząd�Jedności�Narodowej
we� wrześniu� 1946� r.� Szykany� te� dotknęły� w� sumie� 76� wyższych� oficerów� PSZ,� którzy
wstąpili�do�Polskiego�Korpusu�Przysposobienia�i�Rozmieszczenia,�w�tym�gen.�Władysława
Andersa.
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6 Na te�mat�hi�sto�rii� i dzia�łań�Puł�ku�Uła�nów�Kar�pac�kich�zob.:�Uła�ni�Kar�pac�cy.�Za�rys�hi�sto�rii�puł�ku,� red.
J. Bie�la�to�wicz,�Lon�dyn 1966;�E.S.�Men�tel,�S.�Ra�do�my�ski,�Pułk�Uła�nów�Kar�pac�kich.�Przez�Kar�pa�ty�na�wie�wa�li,
Kar�pac�ki�mi�ich�na�zwa�li…,�Prusz�ków 1993.�



Część�ilu�stra�cyj�na�al�bu�mu�dzie�li�się�na te�ma�tycz�ne�roz�dzia�ły,�a w ich�ra�mach�na pod�roz�-
dzia�ły.�Roz�dział� „Dro�gi� żoł�nie�rzy� pol�skich� na Bli�ski�Wschód”�po�prze�dzo�ny� jest� krót�kim
wpro�wa�dze�niem� za�wie�ra�ją�cym� in�for�ma�cje� o roz�mo�wach� po�mię�dzy� Rzą�dem� Pol�skim
na Uchodź�stwie� a stro�ną� fran�cu�ską� na� temat� utwo�rze�nia� pol�skiej� jed�nost�ki� woj�sko�wej
przy Ar�mii�Le�wan�tu�w Sy�rii.�Fo�to�gra�fie�po�gru�po�wa�no�w ra�mach�pod�roz�dzia�łów�uka�zu�ją�-
cych�żoł�nie�rzy�w obo�zach�in�ter�no�wa�nia�na Wę�grzech�i w Ru�mu�nii�oraz�pod�czas�prób�prze�-
do�sta�nia�się�przez�Gre�cję�i Ju�go�sła�wię�na Bli�ski�Wschód.�Brak�podpisów�pod�fotografiami
nie� pozwala� stwierdzić,� z� czyich� zbiorów� one� pochodzą� –� niestety� problem� ten� dotyczy
większości�rozdziałów�albumu.�Być�mo�że�zwią�za�ne�są�one�z oso�bą�Ada�ma�Da�lec�kie�go,�żoł�-
nie�rza 1�Batalionu� Strzel�ców�Kar�pac�kich,� któ�re�go� ko�re�spon�den�cja� z obo�zu� in�ter�no�wa�nia
na Wę�grzech�zo�sta�ła�za�miesz�czo�na�w al�bu�mie.�Roz�dział�za�my�ka�dro�bia�zgo�wo�przy�go�to�wa�-
na�map�ka�przedstawiająca� stre�fy� in�ter�no�wa�nia�woj�sko�wych� i uchodź�ców�cy�wil�nych�oraz
dro�gi�żoł�nie�rzy�na Bli�ski�Wschód,�do Homs�oraz�do An�glii.
Ko�lej�ny�roz�dział�za�wie�ra�pod�sta�wo�we�in�for�ma�cje�na te�mat�utwo�rze�nia�Bry�ga�dy�Strzel�-

ców�Kar�pac�kich�w Sy�rii.�Za�miesz�czo�no�w nim�do�ku�men�ty�oma�wia�ją�ce�za�war�cie�po�ro�zu�-
mie�nia� pol�sko�-fran�cu�skie�go�w spra�wie� po�wo�ła�nia�Ar�mii� Pol�skiej� na Bli�skim�Wscho�dzie
oraz�umo�wy�pol�sko�-bry�tyj�skiej�do�ty�czą�cej�or�ga�ni�za�cji�pol�skich�od�dzia�łów�na te�re�nie�An�glii.
Za�miesz�czo�ne� fo�to�gra�fie� uka�zu�ją� wi�zy�ty� wy�ższych� ofi�ce�rów� fran�cu�skich� – w tym� gen.
Char�les’a de�Gaul�le�(s. 82)�– w Bry�ga�dzie�Kar�pac�kiej.�Jed�ny�mi�z naj�bar�dziej�in�te�re�su�ją�cych
są�zdję�cia�po�ka�zu�ją�ce 14�ochot�ni�ków,�któ�rzy�przy�by�li�do bry�ga�dy�z Har�bi�na�w Man�dżu�rii.
W ko�lej�nych�dwóch�pod�roz�dzia�łach�za�war�to�sche�mat�or�ga�ni�za�cyj�ny�SBSK,�fo�to�gra�fie�czę�-
ści�ka�dry�ofi�cer�skiej�oraz�zdję�cia�pa�miąt�ko�we�strzel�ców�kar�pac�kich�w Homs.
Roz�dział�„W obo�zie�szko�le�nio�wym�w La�trun”�otwie�ra�wpro�wa�dze�nie�przy�bli�ża�ją�ce�oko�-

licz�no�ści,�w któ�rych�Bry�ga�da�Strzel�ców�Kar�pac�kich�opu�ści�ła�Sy�rię�i prze�szła�do Pa�le�sty�ny.
Fo�to�gra�fie�prezentują�żoł�nie�rzy�bry�ga�dy�pod�czas�wi�zyt�wy�ższych�ofi�ce�rów�bry�tyj�skich�oraz
ćwi�czeń�w La�trun.�Uwa�gę�zwra�ca�ją�zdję�cia�przed�sta�wia�ją�ce�m.in.�Je�rze�go�i Hen�ry�ka�Gie�-
droy�ciów,�żoł�nie�rzy�SBSK�(s. 92)�oraz�uro�czy�sto�ści�Świę�ta�Żoł�nie�rza 15�sierp�nia 1940 r.
(s. 98–99).�Cie�płe�uczu�cia�bu�dzą�fo�to�gra�fie,�na któ�rych�uwiecz�nio�no�trud,�ja�ki�wkła�da�li�żoł�-
nie�rze�bry�ga�dy�w zor�ga�ni�zo�wa�nie�świąt�Bo�że�go�Na�ro�dze�nia�w 1940�r.�(s. 100).
Wy�jąt�ko�wo�atrak�cyj�ny�jest�roz�dział�po�świę�co�ny�Puł�ko�wi�Uła�nów�Kar�pac�kich,�za�wie�ra�ją�-

cy� fo�to�gra�fie� m.in.� ka�dry� ofi�cer�skiej� Dy�wi�zjo�nu� Uła�nów� Bry�ga�dy� Strzel�ców� Kar�pac�kich
i Puł�ku�Uła�nów�Kar�pac�kich�SBSK�oraz�sa�mych�uła�nów�pod�czas�ćwi�czeń�ka�wa�le�ryj�skich,
a ta�kże�po prze�zbro�je�niu�puł�ku�w broń�pan�cer�ną.�Warto�jednakże�zwrócić�uwagę�na�fakt,�że
omyłkowo� wśród� fotografii� przedstawiających� Ułanów� Karpackich� znalazło� się� konne
zdjęcie�kpr.�Mieczysława�Heroda,�podoficera�Karpackiego�Pułku�Artylerii�(s.�105),�współ�-
autora� słowa�wstępnego� skierowanego� do� czytelników� albumu.�W�osobnym�podrozdziale
zebrano�zdjęcia�przedstawiające�Pułk�Ułanów�Karpackich�obozujący�pod�Aleksandrią.
For�mę�pod�roz�dzia�łów�ma�ją�na�stęp�ne�czę�ści�al�bu�mu�po�świę�co�ne�Kar�pac�kie�mu�Puł�ko�wi

Ar�ty�le�rii,� Kar�pac�kie�mu� Dy�wi�zjo�no�wi�Ar�ty�le�rii� Prze�ciw�pan�cer�nej� oraz� Le�gii� Ofi�cer�skiej.
Pod�roz�dzia�ły�do�ty�czą�ce�ar�ty�le�rzy�stów�nie�zo�sta�ły�po�prze�dzo�ne�wpro�wa�dze�niem,�nie�mniej
re�kom�pen�sa�tę�sta�no�wią�nie�licz�ne,�ale�nie�zwy�kle�in�te�re�su�ją�ce�fo�to�gra�fie�ukazujące�do�wód�-
ców�od�dzia�łów�oraz�sprzęt�ar�ty�le�ryj�ski.�Roz�cza�ro�wu�je�na�to�miast�część�do�ty�czą�ca�Le�gii�Ofi�-
cer�skiej,�na któ�rą�skła�da�się�wy�łącz�nie�krót�ka�in�for�ma�cja�do�ty�czą�ca�tej�wyjątkowej�for�ma�-
cji�(s. 114).
Dalsze� podrozdziały� poświęcone� zostały� szeroko� pojętej� tematyce� dnia� codziennego

żołnierzy�Brygady�Karpackiej,�m.in.�prasie,�kulturze� i� sportowi,�pracy�duszpasterskiej�na
linii�frontu�pod�Aleksandrią�czy�na�przedpolach�Tobruku,�a�także�pielgrzymkom�do�Jero�zo�limy.
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Ciekawe�są�zdjęcia�żołnierzy�SBSK�wykonujących�pozornie�błahe�czynności:�urzą�dza�nie
obozu,�obiad�w�polowej�stołówce,�czyszczenie�broni�(s.�115).�Podrozdział�„Na�przedpolach
Tobruku”� opatrzony� został� odrębnym�wstępem.� Prasę� frontową� reprezentują� reprodukcje
stron� z� różnych� numerów� zasłużonego� czasopisma� Służby� Transportowej� SBSK� „Za
kierownicą�w�Tobruku”�oraz�dwutygodnika�„Nasze�Drogi”� (s.�116–117),�zamkniętego�na
polecenie� gen.�Władysława� Sikorskiego� z� powodu� publikowania� w� nim� artykułów� jego
przeciwników�politycznych7.�Zwracają�uwagę�fotografie�słynnej�orkiestry�brygady,�drużyny
piłki�nożnej�oraz�cieszącego�się�nie�mniejszą�sławą�zespołu�estradowego�(s.�119).�Wartość
samą�w�sobie�posiadają�zdjęcia�związane�z�pełnieniem�posługi�duszpasterskiej.�Szczególne
wrażenie� robią� fotografie� przedstawiające�msze� św.� cele�bro�wane�w� trudnych�warunkach
polowych�w�tobruckich�jaskiniach,�w�tym�na�odcinku�obrony�tzw.�wyłomu�u�stóp�wzgórza
Ras�el�Medauar�(s.�120–122).�
Po�prze�dzo�ny�krót�kim�wstę�pem�roz�dział�„Obro�na�To�bru�ku”�za�wie�ra�fo�to�gra�fie�uka�zu�ją�ce

nie�tyl�ko�żoł�nie�rzy�Bry�ga�dy�Kar�pac�kiej,�ale�i sprzy�mie�rzo�nych�– do�wód�ców�cze�skich,�bry�-
tyj�skich,�żoł�nie�rzy�au�stra�lij�skich.�Kil�ka�zdjęć�przed�sta�wia�też�wi�zy�tę�w To�bru�ku�Na�czel�ne�-
go�Wo�dza�gen.�Wła�dy�sła�wa�Si�kor�skie�go�(s. 133, 136).�Po�dob�na�jest�ta�kże�te�ma�ty�ka�pod�roz�-
dzia�łów� „Szczu�ry� To�bru�ku”� oraz� „Bo�je� pod El� Gha�za�lą� i Bar�dią”.� Zwra�ca�ją� uwa�gę
fo�to�gra�fie� pre�zen�tu�ją�ce� za�ma�sko�wa�ne� sta�no�wi�ska� Puł�ku� Uła�nów� Kar�pac�kich� w To�bru�ku
(s. 139)�oraz�broń�zdo�by�tą�przez�SBSK�w bi�twie�pod Ain�el�Gha�za�la�(s. 140).
Cha�rak�ter�pod�su�mo�wu�ją�cy�ma�ją� roz�dzia�ły� „Szlak�bo�jo�wy�Kar�pat�czy�ków 1941–1945”,

„Z Ira�ku�pod Mon�te�Cas�si�no”�oraz�„Bi�twa�o An�ko�nę”.�Ubo�gie�w fo�to�gra�fie,�za�wie�rają�jed�-
nak�wni�kli�wie�opra�co�wa�ne�map�ki�przedstawiające�szlak�bo�jo�wy�i naj�wa�żniej�sze�dzia�ła�nia
zbrojne 3�DSK.
Ko�lej�ne�dwa�roz�dzia�ły�uka�zu�ją�syl�wet�ki�po�szcze�gól�nych�żoł�nie�rzy.�Roz�dzia�ły�te�na�le�ży

trak�to�wać�ja�ko�swe�go�ro�dza�ju�zarys�te�ma�tu,�po�nie�waż�wska�za�nie�naj�dziel�niej�szych�z dziel�-
nych�i sław�nych�To�bruk�czy�ków�oraz�opisanie�ich�syl�we�tek�wy�ma�ga�ło�by�opra�co�wa�nia�osob�-
ne�go�al�bu�mu.�Wy�bór,�któ�re�go�do�ko�nał�au�tor,�na�le�ży�oce�nić�jed�nak�bar�dzo�wy�so�ko�– bez�dy�-
sku�syj�nie� do gro�na� bo�ha�te�rów� za�li�czyć� na�le�ży� Mie�czy�sła�wa� Biał�kie�wi�cza,� Adol�fa
Bo�cheń�skie�go,�Wła�dy�sła�wa�Dre�li�cha�rza,�Ka�ro�la�Fan�slau,�Sta�ni�sła�wa�Ku�char�czy�ka,�Mie�czy�-
sła�wa� Sa�wic�kie�go,� Szcze�pa�na�Woł�ko�wi�cza� i�An�to�nie�go� Smo�lib�dow�skie�go.�Gro�no�wy�bit�-
nych�To�bruk�czy�ków� rów�nież� god�nie� re�pre�zen�tu�ją� po�sta�ci� ks.� Jó�ze�fa� Joń�ca,� Je�rze�go�Gie�-
droy�cia,� Mie�czy�sła�wa� Pru�szyń�skie�go,� Zyg�mun�ta� Lu�dwi�ka� Od�ro�wąż�-Za�wadz�kie�go.
Za�bra�kło� w roz�dzia�le� choć�by� krót�kich� bio�gra�mów� pro�fe�so�rów� Wła�dy�sła�wa� Gór�skie�go
i Mie�czy�sła�wa�Sas�-Skow�roń�skie�go.� Po�cze�sne�miej�sce�w gro�nie� sław�nych�To�bruk�czy�ków
zaj�mo�wać�mu�si�bli�ski�ich�ser�cu�Ma�rian�He�mar,�au�tor�nieoficjalnego�hym�nu�Bry�ga�dy�Kar�-
pac�kiej.�Wy�jąt�ko�wą�war�tość�ma�opu�bli�ko�wa�na�w roz�dzia�le�fo�to�gra�fia�przed�sta�wia�ją�ca�ar�ty�-
stów�pod�czas�pra�wy�ko�na�nia�„Kar�pac�kiej�Bry�ga�dy”�3�ma�ja 1941�r.�w La�trun�(s. 152).
Roz�dział� „Uro�czy�ste� prze�ka�za�nie� de�po�zy�tów�Kar�pat�czy�ków”�otwie�ra� za�pew�ne�naj�bar�-

dziej�po�ru�sza�ją�cą�część�al�bu�mu.�Opi�sa�no�w niej�oko�licz�no�ści�zgro�ma�dze�nia�w Ar�chi�wum
Mi�ni�ster�stwa�Woj�ny�Wiel�kiej�Bry�ta�nii 1724�prze�ka�za�nych�w czerw�cu 2003�r.�do Pol�ski�de�-
po�zy�tów�po�le�głych�żoł�nie�rzy�SBSK�i 2 Kor�pu�su�Pol�skie�go.�Po�nad�to�na prze�szło 50�stro�nach
al�bu�mu�za�pre�zen�to�wa�no�pa�miąt�ki�po po�le�głych�Ka�rpat�czy�kach.�Po�gru�po�wa�ne�zo�sta�ły�rze�-
czo�wo�i te�ma�tycz�nie�(„Pa�miąt�ki�z Ka�iru�i Alek�san�drii”,�„Kar�pat�czy�cy�w kon�tak�tach�z lud�-
no�ścią� arab�ską”,� „Zdję�cia� z ostat�niej� wi�zy�ty� gen.� Si�kor�skie�go� na Bli�skim�Wscho�dzie”,
„Zdję�cia�gen.�W.�Si�kor�skie�go�w de�po�zy�tach�po�le�głych”,�„Kró�lew�ska�pa�ra�i pre�mier�przy po�-

7 Zob.�S.�Ko�pań�ski,�op.�cit.,�s. 144, 146.
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le�głym�Kar�pat�czy�ku”,� „Fo�to�gra�fie� ro�dzin�po�le�głych�Kar�pat�czy�ków”,�„Pa�miąt�ki� ze� słu�żby
wWoj�sku�Pol�skim”,�„Pa�miąt�ki�z Zie�mi�Świę�tej�po�le�głych�Kar�pat�czy�ków”,�„Ma�don�ny�z de�-
po�zy�tów� po�le�głych�Kar�pat�czy�ków”)� lub� po�wią�za�no� je� z kon�kret�ny�mi� żoł�nie�rza�mi� SBSK
– Wła�dy�sła�wem�Dre�li�cha�rzem,�Wła�dy�sła�wem�Da�lec�kim,�An�to�nim�Ka�zi�mier�czy�kiem,�Ada�-
mem�Ka�ro�lem�Da�lec�kim,�Alek�san�drem�To�ma�szew�skim,� Sta�ni�sła�wem�Pu�zio,�Grze�go�rzem
Min�kie�wi�czem,�Wła�dy�sła�wem�Ferdyszynem,� Fran�cisz�kiem�Muriasem,� Zyg�mun�tem�Kun�-
cem,� Cze�sła�wem� Dra�bi�kiem� (tu� m.in.� wzru�sza�ją�cy� list� Dra�bi�ka,� któ�ry� ni�gdy� nie� do�tarł
do mat�ki�– s. 207),�Fer�dy�nan�dem�Ciast�ko,�Aloj�zym�Ło�bo�dą,�Zyg�mun�tem�Mi�chal�skim,�Ma�-
ria�nem�Ka�cza�ną�oraz�Adol�fem�Bo�cheń�skim.�Roz�dział�za�my�ka�ją�zdję�cia�z po�grze�bu�Adol�fa
Bo�cheń�skie�go�w Lo�re�to�w 1944�r.�Wła�śnie�do tej�czę�ści�al�bu�mu�na�wią�zu�ją�sło�wa�To�bruk�-
czy�ków�– Ta�de�usza� Ju�ry,�Mie�czy�sła�wa�He�ro�da� i To�ma�sza�Skrzyń�skie�go:� „Nikt� z nas�nie
przy�pusz�czał,�że�cen�ne�pa�miąt�ki�po po�le�głych�na�szych�ko�le�gach�od�da�dzą�Pol�sce�An�gli�cy
i ktoś�je�przy�wró�ci�pa�mię�ci�hi�sto�rii.�[…]�Świa�tło�dzien�ne�uj�rza�ły�sta�re�fo�to�gra�fie�sprzed�woj�-
ny.�Są�na nich�po�le�gli�ko�le�dzy�wśród�naj�bli�ższej�ro�dzi�ny,�wśród�żoł�nie�rzy�Woj�ska�Pol�skie�-
go,�w obo�zach�in�ter�no�wa�nia�na Wę�grzech�i w Ru�mu�nii,�w dro�dze�do Homs.�Ta�de�usz�[Krzą�-
stek]� przy�wró�cił� pa�mię�ci� dro�go�cen�ne� li�sty,� no�tat�ni�ki,� ka�len�da�rzy�ki,� pięk�ne� fo�to�gra�fie
uka�zu�ją�ce�Świę�to�Żoł�nie�rza�w La�trun�w 1940�r.,�msze�po�lo�we�z oł�ta�rza�mi�zło�żo�ny�mi�z dział
i ar�mat,�ka�ra�bi�nów�strzel�ców�kar�pac�kich,�jeźdź�ców�i ko�ni�ostat�nie�go�puł�ku�kon�ne�go�re�gu�-
lar�nych�sił II Rze�czy�po�spo�li�tej.�Al�bum,�w któ�rym�za�war�te�są�te�zdję�cia,�jest�wiel�ką�kro�ni�ką
żoł�nier�skie�go�lo�su�kar�pac�kie�go�żoł�nie�rza,�je�go�ży�cia�i wal�ki,�ostat�nich�chwil�wie�lu�To�bruk�-
czy�ków” (s. 14).
In�te�gral�ną�część�al�bu�mu�sta�no�wi�roz�dział�„Ży�ją�w na�szej�pa�mię�ci”,�w któ�rym�opu�bli�ko�-

wa�no�m.in.�fo�to�gra�fie�na�grob�ków�żoł�nie�rzy�SBSK�na cmen�ta�rzu�w To�bru�ku�(s. 220–227).
W krót�kim� wpro�wa�dze�niu� za�war�to� pod�sta�wo�we� in�for�ma�cje� do�ty�czą�ce� licz�by� po�le�głych
i miej�sca�ich�po�chów�ku,�uka�za�no�po�nad�to�cmen�tarz�żoł�nie�rzy�alianc�kich�w To�bru�ku�– kwa�-
te�rę�Cze�chów�i kwa�te�rę�bry�tyj�ską,�cmen�tarz�żoł�nie�rzy�fran�cu�skich�oraz�cmen�tarz�nie�miec�ki
w To�bru�ku.�Osob�ny�pod�roz�dział�po�świę�co�no�miej�scom�po�chów�ku�To�bruk�czy�ków�w Pol�sce.
Ca�łość�wień�czy�zbiór�fo�to�gra�fii�przed�sta�wia�ją�cych�po�stać�i po�grzeb�Kar�pat�czy�ka�Mie�czy�-
sła�wa�Biał�kie�wi�cza�(s. 236�i nn.).
Ostat�ni� roz�dział� al�bu�mu� trak�tu�je� o prze�ka�za�niu� tra�dy�cji� for�ma�cji� PSZ� po�szcze�gól�nym

jed�nost�kom�Woj�ska�Pol�skie�go�w la�tach�dzie�więć�dzie�sią�tych.�Za�wie�ra�on�fo�to�gra�fie�przed�-
sta�wia�ją�ce�uczest�ni�ków�spo�tkań�kom�ba�tanc�kich,�uro�czy�sto�ści�prze�ka�za�nia�sztan�da�rów,�sa�le
pa�mię�ci�w jed�nost�kach�woj�sko�wych.�Zwra�ca�ją�uwa�gę�zdję�cia�sztan�daru�oraz�przy�bli�ża�ją�ce
sym�bo�li�kę 1�Dru�ży�ny�Har�ce�rek�„Ró�że�Pu�sty�ni�im.�Obroń�ców�To�bru�ku”�ze�Ska�wi�ny.�Wiel�-
ką�war�tość�ma�ją�pod�roz�dzia�ły�w ca�ło�ści�po�świę�co�ne�po�sta�ciom�po�szcze�gól�nych�Kar�pat�czy�-
ków� i To�bruk�czy�ków,� jak�Kar�pat�czy�ka�Ry�szar�da�Ka�czo�row�skie�go,� ostat�nie�go� pre�zy�den�ta
Rze�czy�po�spo�li�tej�Pol�skiej�na Uchodź�stwie,�To�bruk�czy�ków�– Szcze�pa�na�Stan�czy�kie�wi�cza,
Sta�ni�sła�wa�Ju�ry,�Mie�czy�sła�wa�Sa�wic�kie�go,�Lu�do�mi�ra�Je�wa�siń�skie�go,�Ja�na�An�to�ni�ka,�To�ma�-
sza�Skrzyń�skie�go,�Jó�ze�fa�Ple�ba�na,�Sta�ni�sła�wa�Mrosz�czu�ka,�Jó�ze�fa�Li�sto�sia,�An�to�nie�go�Lip�-
ki,�Mie�czy�sła�wa�He�ro�da,�Wła�dy�sła�wa�Foi.
Koń�co�we� pod�roz�dzia�ły� al�bu�mu� ma�ją� cha�rak�ter� fo�to�re�por�ta�ży� z uro�czy�sto�ści� i im�prez

zwią�za�nych�z 65.�rocz�ni�cą�za�koń�cze�nia�bi�twy�o To�bruk�przy�pa�da�ją�cą�w 2006�r.,�sym�po�zjum
w Cen�tral�nej� Bi�blio�te�ce� Woj�sko�wej 8� kwiet�nia 2008� r.,� od�sło�nię�ciem� i po�świę�ce�niem
na Cmen�ta�rzu� Po�wąz�kow�skim� w War�sza�wie� ta�bli�cy� upa�mięt�nia�ją�cej� gen.� Sta�ni�sła�wa
Kopań�skie�go 9�kwiet�nia 2008�r.,�wi�zy�tą�au�to�ra�al�bu�mu�w Li�bii�w 2007�r.,�m.in.�w Mu�zeum
Hi�sto�rii�To�bru�ku�zlo�ka�li�zo�wa�nym�w daw�nym�ko�ście�le�pw.�św.�Je�rze�go.�Ostat�ni�fo�to�re�por�taż
za�wie�ra�fo�to�gra�fie�po�zo�sta�ło�ści�miast�sta�ro�żyt�ne�go�Imperium�Rzymskiego.

Recenzje

417

R
EC

EN
Z

JE



Za�strze�że�nia�bu�dzi�spo�sób�opracowania�bi�blio�gra�fii�te�ma�tu.�Ze�sta�wie�nie�bi�blio�gra�ficz�ne
bi�lin�gwal�ne�go�wy�daw�nic�twa,�ja�kim�jest�al�bum�To�bruk.�Pa�miąt�ki�chwa�ły�Kar�pat�czy�ków.�The
So�uve�nirs�of�the�Car�pa�thians’�Glo�ry,�ad�re�so�wa�ne�go�prze�cież�ta�kże�do czy�tel�ni�ków�nie�zna�-
ją�cych�ję�zy�ka�pol�skie�go,�po�win�no�za�wie�rać�wię�cej�pozycji�literatury�obcojęzycznej.�Z pew�-
no�ścią�błę�dem�jest�po�mi�nię�cie�pu�bli�ka�cji�au�tor�stwa�Mie�czy�sła�wa�Młot�ka�Krót�ki za�rys�hi�sto�-
rii� Bry�ga�dy� Strzel�ców� Kar�pac�kich� 1940–1942.� Short� Hi�sto�ry� of� Po�lish� Car�pa�thian
Bri�ga�de 1940–1942,�Lon�dyn 1985,�mimo�że�zestawienie�bibliograficzne�wymienia�pom�ni�-
ko�we�dzieło�tego�autora�Trzecia�Dywizja�Strzelców�Karpackich,�przekręcając�nazwisko�do
formy�Młotka�zamiast�Młotek.�Dla�przej�rzy�sto�ści�bi�blio�gra�fia�po�win�na�zo�stać�przed�sta�wio�-
na�w spo�sób�umo�żli�wia�ją�cy�od�ró�żnie�nie�opra�co�wań�na�uko�wych,�wspo�mnień� i cza�so�pism
– w przy�pad�ku�tych�ostat�nich�zdu�mie�nie�bu�dzi�nieuwzględnienie�„Ku�wol�nej�Pol�sce”,�cza�-
so�pi�sma�żoł�nie�rzy�SBSK�wy�da�wa�ne�go�od 1940�r.,�tym�bardziej�że�w�albumie�opublikowano
okładki�numeru�89�(507)�z�1991�r.�i�97�(515)�z�1999�r.�(pismo�wydawane�w Londynie�od
1948�r.)�(s.�143).�Bibliografia�tematu�powinna�być�znacz�nie�ob�szer�niej�sza�niż�za�pre�zen�to�-
wa�na�przez�au�to�ra�albu�mu.�Dość�wspo�mnieć�opra�co�wa�nie�Wło�dzi�mie�rza M.�Drze�wie�niec�-
kie�go�Sa�mo�dziel�na�Bry�ga�da�Strzel�ców�Kar�pac�kich�i 3 Dy�wi�zja�Strzel�ców�Kar�pac�kich�w li�-
te�ra�tu�rze� i pra�sie.� Bi�blio�gra�fia,� Buf�fa�lo–New� York 1983.� Szkoda,� że� w� zestawieniu
bibliograficznym,� które� zapewne� stanowić� będzie� istotną�wskazówkę� dla� osób� chcących
poznać� bliżej� dzieje� Brygady� Karpackiej,� zabrakło� miejsca� dla� wydanej� w� 1999� r.
monumentalnej� pracy� Śląsk� pamięci� Monte� Cassino pod� redakcją�Witolda� Żdanowicza,
stanowiącej�wyjątkowy�zbiór�relacji�żołnierzy�2�Kor�pu�su�Polskiego,�spośród�których�wielu
służyło�w�SBSK.�Bi�blio�gra�fia� te�ma�tu� za�pro�po�no�wa�na�przez�au�to�ra� jest�w isto�cie� jedynie
wy�bo�rem�za�wie�ra�ją�cym� in�for�ma�cje� o bar�dzo�war�to�ścio�wych�opra�co�wa�niach�do�ty�czą�cych
SBSK.
Pod�su�mo�wu�jąc,� na�le�ży� stwier�dzić,� że� oce�na� al�bu�mu� au�tor�stwa� Ta�de�usza� Krząst�ka

Tobruk.�Pa�miąt�ki�chwa�ły�Kar�pat�czy�ków.�The�So�uve�nirs�of�the�Car�pa�thians’�Glo�ry wy�pa�da
do�brze.�Za�pre�zen�to�wa�ne�ma�te�ria�ły�ar�chi�wal�ne�ma�ją�cha�rak�ter�wręcz�uni�ka�to�wy,�także�auto�-
ro�wi�opra�co�wa�nia�gra�ficz�ne�go�al�bu�mu�Sta�ni�sła�wo�wi�Zie�liń�skie�mu�na�le�żą�się�sło�wa�naj�wyż�-
sze�go�uzna�nia.�Uwa�gi�kry�tycz�ne�skie�ro�wa�ne�pod ad�re�sem�książki�nie�mo�gą�wpły�nąć�na jej
wy�so�ką�oce�nę.�Au�tor�pracy�jest�bar�dzo�do�brze�przy�go�to�wa�ny�do pi�sa�nia�o Bry�ga�dzie�Kar�-
pac�kiej,�re�cen�zo�wa�ne�wy�daw�nic�two�nie�jest�prze�cież�pierw�szą�pu�bli�ka�cją,�któ�rą�przy�go�to�-
wał�na ten�te�mat�i na�le�ży�mieć�na�dzie�ję,�że�nie�ostat�nią,�po�nie�waż�SBSK�wciąż�cze�ka�na po�-
wa�żną�mo�no�gra�fię�na�uko�wą.�Al�bum�To�bruk.�Pa�miąt�ki�chwa�ły�Kar�pat�czy�ków.�The�So�uve�nirs
of� the�Car�pa�thians’�Glo�ry�uznać�na�le�ży�za po�zy�cję�obo�wiąz�ko�wą�w bi�blio�tecz�ce�ka�żde�go
ba�da�cza�zaj�mu�ją�ce�go�się�Bry�ga�dą�Kar�pac�ką.

Ra�fał�Dyrcz
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In�struk�cje�pra�cy�pio�nów�po�moc�ni�czych�Urzę�du
Bez�pie�czeń�stwa�i Słu�żby�Bez�pie�czeń�stwa�(1945–1989),
wy�bór,�wstęp�i opra�co�wa�nie�Mo�ni�ka�Ko�ma�niec�ka,
Kra�ków 2010,�ss. 615

U
two rze nie In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej i prze ję cie prze zeń

akt po zo sta wio nych przez słu żby spe cjal ne Pol ski Lu do wej

za owo co wa ło za rów no licz ny mi pra ca mi po świę co ny mi

dzia ła niom Urzę du Bez pie czeń stwa i Słu żby Bez pie czeń stwa, jak

też pu bli ka cja mi wy two rzo nych przez nie źródeł, w tym nor ma -

tyw ów. Na ogół jed nak ogra ni cza no się do wy da nia opa trzo nych

krót kim ko men ta rzem po je dyn czych do ku men tów do ty czą cych

róż nych pio nów SB1. Dla te go z du żym za do wo le niem na le ży przy -

jąć fakt po ja wie nia się ksią żki sku pia ją cej w jed nym to mie ma te -

ria ły od no szą ce się do pra cy trzech pio nów słu żb cy wil nych w ca -

łym okre sie ich dzia ła nia. Ponadto za war ta na po cząt ku pra cy

in for ma cja, iż jest to pierw szy tom se rii wy daw ni czej nor ma ty wów

apa ra tu re pre sji, bu dzi na dzie ję na ry chłe po ja wie nie się ko lej nych.

Pew ne wąt pli wo ści na su wa uży te w ty tu le okre śle nie „pio ny po moc ni cze” –�wy daw ca

wła ści wie go nie de fi niu je. Stwier dze nie, że by ły to pio ny po ma ga ją ce jed nost kom ope ra -

cyj nym (s. 17), jest zbyt ogól ne. W re sor cie sto so wa no nie kie dy po dział na jed nost ki ope -

ra cyj ne uzna wa ne za pod sta wo we, na to miast za po moc ni cze uwa ża no wszyst kie po zo sta łe2.

Uży wa no rów nież pojęcia „jed nost ki za bez pie cze nia ope ra cyj ne go”, do któ rych oprócz sta -

no wią cych przed miot pu bli ka cji z pew no ścią za li cza no ta kże ewi den cję ope ra cyj ną3, a być

mo że na wet szy fry. W tej sy tu acji wła ściw sze by ło by precyzyjniejsze okre śle nie: ob ser wa -

cja, tech ni ka ope ra cyj na, per lu stra cja.

Re cen zo wa ny tom skła da się z wpro wa dze nia, za sad ni cze go trzo nu edy cji (s. 73–580)

– dzie więć dzie się ciu czte rech do ku men tów po dzie lo nych na czte ry czę ści – oraz słow nicz -

ka po jęć zwią za nych z te ma ty ką oma wia nej pra cy.

Pre zen to wa ne do ku men ty to przede wszyst kim za rzą dze nia, roz ka zy i de cy zje (49) mini -

stra, dy rek to rów jed no stek (w ich kom pe ten cjach znaj do wa ły się ob ser wa cja łącz nie z tzw.

wy wia da mi -usta le nia mi, tech ni ka ope ra cyj na i per lu stra cja ko re spon den cji), spo ra dycz nie
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1 K. Ro kic ki, In�struk�cja�pra�cy�dla�funk�cjo�na�riu�szy�pio�nu�ob�ser�wa�cji�(Biu�ra�„B”)�MSW, „Apa rat Re pre sji

w Pol sce Lu do wej 1944–1989” 2006, nr 2, s. 298–317; P. Pio trow ski, For�my�dzia�łal�no�ści�ope�ra�cyj�nej�wy�wia�-

du�cy�wil�ne�go�PRL.�In�struk�cja�o pra�cy�wy�wia�dow�czej�De�par�ta�men�tu I MSW�z 1972 r., „Apa rat Re pre sji w Pol -

sce Lu do wej 1944–1989” 2007, nr 1, s. 316–342; P. Gon tar czyk, In�for�ma�cje�z pod�słu�chów [w:] Oso�bo�we�źró�-

dła�in�for�ma�cji�– za�gad�nie�nia�me�to�do�lo�gicz�no�-źró�dło�znaw�cze, red. F. Mu siał, Kra ków 2008, s. 295–314. 
2 AIPN, 1585/62, Har mo no gram (lub je go pro jekt) dzia ła nia Ko mi sji ds. uspraw nień or ga ni za cji pra cy

w re sor cie spraw we wnętrz nych w 1971 r., k. 238.
3 Gdy w 1982 r. w 23 ma łych (naj ni ższej ka te go rii) ko men dach wo je wódz kich MO zli kwi do wa no do tych -

cza so we wy dzia ły ob ser wa cji, tech ni ki, per lu stra cji i ewi den cji ope ra cyj nej, utwo rzo no w ich miejsce jed ną

jed nost kę o na zwie Wy dział Za bez pie cze nia Ope ra cyj ne go. AIPN, 0392/26, Pi smo dy rek to ra Biu ra Or ga ni za -

cyj no -Praw ne go do dy rek to rów De par ta men tu Tech ni ki, biur: „B”, „C”, „W”, za stęp ców ko men dan tów wo je -

wódz kich MO ds. SB, 23 VII 1982 r., k. 118; P. Pio trow ski, Struk�tu�ry�Słu�żby�Bez�pie�czeń�stwa�MSW�w la�tach

1975–1990, „Pa mięć i Spra wie dli wość” 2003, nr 1, s. 87. 



(2) sze fów urzę dów wo je wódz kich, ty tu ło we in struk cje dy rek to rów (wraz z uzu peł nie nia mi

i wy tycz ny mi – 34), wresz cie pi sma okól ne (7).

Wy daw nic two po zwa la za uwa żyć pew ną sta bi li za cję me tod pra cy w la tach 1958–1973.

W tym cza sie bo wiem nie po ja wia się ani je den istot niej szy do ku ment do ty czą cy dzia ła nia pio -

nu „B” (po za za rzą dze niem w spra wie za sa dzek). Z kolei nor ma ty wy od no szą ce się do pod sta -

wo we go przed mio tu dzia ła nia tech ni ki, tj. PT, PP, PDF po ja wi ły się do pie ro w roku 1958.

W pierw szym roz dzia le wpro wa dze nia Ko ma niec ka oma wia li te ra tu rę przed mio tu, za -

zna cza jąc, iż jest ona sto sun ko wo skrom na (s. 18–19), oraz ko ry gu jąc wy stę pu ją ce w niej

błę dy (s. 19).

Ko lej ne roz dzia ły wpro wa dze nia (tj. dwa–czte ry) od no szą się do trzech pierw szych czę -

ści wy daw nic twa i po świę co ne są po szcze gól nym pio nom: ob ser wa cji (dru gi), tech ni ce

ope ra cyj nej (trze ci) i per lu stra cji ko re spon den cji (czwar ty). Zbu do wa no je we dług jed no li -

te go sche ma tu: za rys struk tu ry or ga ni za cyj nej pio nu, omó wie nie obo wią zu ją cych w nim in -

struk cji pra cy, uka za nie za dań pio nu w świe tle ty chże in struk cji.

War to pod kre ślić, że au tor ka nie ogra ni cza się tyl ko do opi su dzia łań wy mie nio nych

wyżej pio nów, lecz uwzględ nia rów nież re ali zu ją ce po dob ne za da nia ko mór ki in nych jed -

no stek ope ra cyj nych, np. Wy dział V De par ta men tu I (kontr wy wia du) MBP, pro wa dzą cy

od ro ku 1945 ob ser wa cję cu dzo ziem ców (s. 21 – tu po mi nię to jed nak je go na stęp ców zaj -

mu ją cych się tym za gad nie niem w kontr wy wia dzie, utwo rzo ny w 1948 r. Wy dział „O”,

a na stęp nie od ma ja 1953 r. Wy dział VIII4), czy wie le od ręb nych lub dzia ła ją cych w ra mach

De par ta men tu II MBP ko mó rek cen zu ry z lat 1944–1955 (s. 50–51).

Oma wia jąc struk tu rę, Ko ma niec ka w za sa dzie nie ana li zu je przy czyn i kon se kwen cji

zmian or ga ni za cyj nych. Ogra ni cza się do opi su, choć – jak sa ma za zna cza „na mar gi ne sie”

– sy gna li zu je nie kie dy zja wi ska ogól niej sze, np. przej mo wa nie przez ob ser wa cję SB w la -

tach 1967 i 1982 za dań, któ re w 1956 r. zo sta ły prze ka za ne MO (s. 22–23).

W par tiach po świę co nych analizie in struk cji pra cy istot ną po moc dla od bior cy sta no wią opra -

co wa ne przez au tor kę ze sta wie nia tych nor ma ty wów (s. 26–27, 39–42, 49–50, 55–57, 63–64).

Pew ne wąt pli wo ści na su wa roz dział pią ty wpro wa dze nia „Kon spi ra cja do ku men ta cji ope -

ra cyj nej pio nów po moc ni czych”, bę dą cy kon se kwen cją wy dzie le nia przez wy daw cę do ku -

men tów zwią za nych z tym za gad nie niem. „Ze wzglę du na swo ją spe cy fi kę i taj ność dzia ła -

nia pio ny po moc ni cze w re sor cie spraw we wnętrz nych by ły szcze gól nie za kon spi ro wa ne”

– pi sze Ko ma niec ka (s. 63). Co do za kon spi ro wa nia – zgo da, na to miast czy by ło ono szcze -

gól ne? War to przy to czyć wy tycz ne In struk cji nr 003/58 dyrek to ra Biu ra Tech ni ki z 24 mar -

ca 1958 r. znaj du ją cej się w edy cji (dok. 25): „Wy ko rzy sty wa nie uzy ska nych ma te ria łów

[PP, PT, PDF – przyp. A.Z.] do no ta tek in for ma cyj nych nie mo że ujaw niać ich źró dła po cho -

dze nia” (s. 248). Punkt 7 te jże in struk cji pre cy zu je zarazem, że „ma te ria ły PP, PT i PDF prze -

cho wu je się w spra wie ewi den cji ope ra cyj nej na pra wach ma te ria łów agen tu ral nych”

(s. 250). Tak więc nie chro ni się ich bar dziej niż ak ta taj nych współ pra cow ni ków. Mo żna do -

dać, iż ochro na wła snych za in te re so wań przed in ny mi pio na mi by ła rze czą ty po wą, o czym

świad czy na stę pu ją cy przy kład. 28 stycz nia 1978 r. funk cjo na riusz Wy dzia łu III Ko men dy

Sto łecz nej MO Lech Wi cher kie wicz za re je stro wał pod nu me rem (KS MO) 22 715 taj ne go

współ pra cow ni ka o pseu do ni mie „Ze non”. Brak za ufa nia do TW lub chęć za po zna nia się

z roz mo wa mi, któ re w je go miesz ka niu pro wa dzi li opo zy cjo ni ści, skło nił jed nost kę ope ra -

cyj ną do wy stą pie nia do De par ta men tu „T” z wnio skiem o za ło że nie PP. W do łą czo nej

4 P. Ple skot, „Tar�cza�par�tii�i na�ro�du”.�Kontr�wy�wiad�Pol�ski�Lu�do�wej�w la�tach 1945–1956.�Za�rys�struk�tur

i wy�bór�źró�deł, War sza wa 2010, s. 28, 32–38, 42.
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do nie go no tat ce słu żbo wej po po da niu da nych oso bo wych i ad re su TW za pi sa no: „Ak tu al -

nie jest roz pra co wy wa ny w ra mach spra wy nr rej. 22715 z uwa gi na pro wa dze nie an ty so cja -

li stycz nej dzia łal no ści w ra mach tzw. Ru chu Obro ny Praw Czło wie ka i Oby wa te la. W miesz -

ka niu (ty pu M -2) ww. zor ga ni zo wa ny jest punkt po wie la nia nie le gal nych ma te ria łów, jak

rów nież od by wa ją się spo tka nia «ak ty wu» ww. gru py […]. W świe tle ak tu al nej dzia łal no ści

ww. za cho dzi uza sad nio na ko niecz ność in sta la cji PP ce lem zor ga ni zo wa nia do pły wu in for -

ma cji o dzia łal no ści roz pra co wy wa nej gru py”5. Jak wi dać, obo wią zek po da nia mo ty wów

ope ra cyj nych za ło że nia PP, o któ rym mo wa w punk cie 4 za łącz ni ka do Za rzą dze nia

nr 0068/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 15 lip ca 1968 r., for mal nie zo stał dopełniony.

W rze czy wi sto ści do łą czo ne do wnio sku uza sad nie nie ka mu flo wa ło przed funk cjo na riu sza -

mi pio nu „T” praw dzi wy cha rak ter re je stra cji „Ze no na”. 

W roz dzia le pią tym wpro wa dze nia in te re su ją ce są ta be la rycz ne ze sta wie nia ob ra zu ją ce

ten den cję do skra ca nia okre su prze cho wy wa nia ma te ria łów ob ser wa cji, tech ni ki i per lu stra -

cji w re sor to wych wy ka zach akt z lat 1968, 1974 i 1985 (s. 66–68).

Za sa dom wy da nia ma te ria łów po świę co ny jest krót ki, jed no stro ni co wy roz dział szó sty

„Kon struk cja edy cji źró dło wej” (s. 69) oraz – z nie zna nych po wo dów – frag ment roz dzia łu

oma wia ją ce go li te ra tu rę (s. 20–21). Szko da, że au tor ka nie przed sta wia czy tel ni ko wi trud -

no ści zwią za nych ze zgro ma dze niem ma te ria łów czy pro ble mów dotyczących bu do wy

wydaw nic twa, a je dy nie in for mu je o przy ję tych roz wią za niach.

Za da nia nie uła twiał też fakt, iż stan upo rząd ko wa nia akt po słu żbach da le ki jest od do -

sko na łe go. Ba dacz czę sto nie ma pew no ści, czy do tarł do wszyst kich za cho wa nych ma te -

ria łów do ty czą cych po dej mo wa ne go te ma tu. Przy do ku men tach o cha rak te rze nor ma tyw -

nym po cząw szy od po ło wy lat pięć dzie sią tych jest to uła twio ne, po nie waż – za zwy czaj

w ostat nim pa ra gra fie za rzą dze nia czy in struk cji – wska zy wa no nor ma tyw przez nie uchy -

la ny. Wcze śniej te go nie prze strze ga no. Pew ną po moc w tym wzglę dzie sta no wią opra co -

wy wa ne co kil ka lat sko ro wi dze prze pi sów wy da nych przez MBP6 i MSW.

Ko ma niec ka do ko na ła sze ro kiej kwe ren dy, za po zna jąc się z ma te ria ła mi zgro ma dzo -

ny mi w ar chi wach IPN w War sza wie i Kra ko wie, wy ko rzy stu jąc rów nież tek sty z ba zy

„EZAN” oraz ze bra ne przez dr. Bo gu sła wa Kop kę z Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji

Do ku men tów IPN do przy go to wy wa nej przez nie go in nej pu bli ka cji źró dło wej (s. 69).

Od bior ca nie wie jed nak, czy wy daw ca uznał, iż dys po nu je już ca ło ścią ma te ria łu do ty -

czą ce go oma wia ne go za gad nie nia i z te jże ca ło ści do ko nu je wy bo ru, czy też bar dzo re al -

na jest mo żli wość wy pły nię cia jesz cze in nych do ku men tów ści śle zwią za nych z te ma ty -

ką edy cji.

Stąd trud no stwier dzić, czy po mi nię cie w to mie pod pi sa nej przez kie row ni ka Głów ne go

Urzę du Cen zu ry Mi cha ła Ta bo ry skie go, a za twier dzo nej 14 II 1946 r. przez wi ce mi ni stra

Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go Mie czy sła wa Miet kow skie go In struk cji o pra cy wy dzia -

łów VIII sa mo dziel nych WUBP7, jak też Zarzą dze nia nr 048/53 z 30 wrze śnia o ko or dy na -

cji za sa dze k8, jest świa do mą eli mi na cją, czy też wy daw ca do tych do ku men tów nie do tarł.

5 AIPN, 00328/1601, t. 1, No tat ka słu żbo wa star sze go in spek to ra Wy dzia łu II -2 KS MO Lecha Wi cher kie -

wi cza, 8 VIII 1978 r., k. 129.
6 Np. w 1956 r. opra co wa no Sko ro widz prze pi sów wy da nych przez b. MBP za la ta 1944–1954, opa trzo ny

in dek sem za gad nień, co uła twia od szu ka nie in te re su ją ce go nor ma ty wu (AIPN, 01225/879); wy kaz nie za wie -

ra jed nak kom ple tu prze pi sów.
7 AIPN, 1572/2595, k. 1–3.
8 AIPN, 01225/879, k. 167 (in for ma cję o ist nie niu te go za rzą dze nia oraz póź niej sze go o dzie sięć dni uzu -

peł  nia in na, za war ta w Sko ro wi dzu prze pi sów wy da nych przez b. MBP za la ta 1944–1954).
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Na to miast prze ko nu ją co brzmi wy wód Ko ma niec kiej (s. 20–21) o ró żno rod nych – w za -

le żno ści od pio nu – kry te riach do bo ru pu bli ko wa nych do ku men tów. Edy cja po świę co na jest

in struk cjom pra cy, dla te go po mi ja re gu la mi ny or ga ni za cyj ne pio nu tech ni ki, któ re tej pro -

ble ma ty ki nie po ru sza ją, na to miast uwzględ nia te go ty pu re gu la mi ny ob ser wa cji i per lu stra -

cji, gdyż w nich aku rat o za sa dach pra cy wie le pi sa no.

Pod sta wo wy za rzut, ja ki mo żna po sta wić re cen zo wa nej edy cji, to błęd na oce na cha rak -

te ru wie lu z pu bli ko wa nych do ku men tów, a mia no wi cie brak roz ró żnie nia ory gi na łu od od -

pi su. Wy daw ca au to ma tycz nie przyj mu je, iż do ku ment znaj du ją cy się w ar chi wum sta no wi

ory gi nał. W efek cie wie le ra zy ma my do czy nie nia z rzu ca ją cą się w oczy sprzecz no ścią:

jed no z ostat nich zdań pu bli ko wa ne go tek stu za wie ra sło wa „za zgod ność” lub wręcz

„za zgod ność z ory gi na łem”, a za raz po tem w ko men ta rzu Ko ma niec kiej mo żna prze czy tać

„ory gi nał” (s. 89, 124, 127, 144, 252, 262, 296, 357 itd.).

Spra wa jest istot na. W Pol sce Lu do wej mie li śmy do czy nie nia z ni ską kul tu rą urzęd ni -

czą, co wy ni ka ło za pew ne nie tyl ko z kiep skie go po zio mu pra cow ni ków, ale rów nież z wy -

czu wal ne go lek ce wa że nia zna cze nia do ku men tów. W ra zie sprzecz no ści mię dzy tek stem

nor ma ty wu a po le ce niem sze fa – za zwy czaj li czy ło się to dru gie. Nie przy wią zy wa no więk -

szej wa gi do pie czo ło wi te go prze cho wy wa nia ory gi na łów. Stąd usta le nie tre ści ak tu nor ma -

tyw ne go speł nia ją ce go wszel kie for mal ne wy ma ga nia sta wia ne ory gi na łom by wa – nie tyl -

ko w od nie sie niu do ma te ria łów MSW i je go po przed ni ków – trud ne. Zda rza ją się od ręcz ne

po praw ki, któ re bez po rów na nia z od pi sa mi unie mo żli wia ją stwier dze nie, czy po wsta ły

przed pod pi sa niem za rzą dze nia lub in struk cji przez oso bę upraw nio ną, czy nawet pa rę lat

póź niej, np. pod czas pra cy nad ich zmia ną. W MBP tra fia ły się jesz cze in ne, wręcz ku rio -

zal ne sy tu acje, kie dy to dwa eg zem pla rze za rzą dze nia do ty czą ce tej sa mej te ma ty ki opa trzo -

ne tym sa mym nu me rem, tą sa mą da tą, od bi ciem pie cząt ki „za zgod ność z ory gi na łem”

z pod pi sem tej sa mej oso by – za wie ra ły nie co od mien ną tre ść9.

In for ma cja, że pu bli ko wa ny do ku ment to od pis, sta no wi dla czy tel ni ka do dat ko wą wska -

zów kę, iż mo gło dojść do zmia ny w tek ście ory gi na łu. W prezentowanych do ku men tach

znaj du je się kon kret ny te go przy kład. Pod sta wą pu bli ka cji Za rzą dze nia nr 0068/68 mi ni stra

spraw we wnętrz nych (dok. 27) nie jest, jak pi sze Ko ma niec ka (s. 262), ory gi nał, lecz

– zgod nie z in for ma cją wy daw cy – eg zem plarz nr 4 (s. 257). Tym cza sem w tej sa mej tecz -

ce znaj du je się rów nież eg zem plarz nr 88, ta kże opa trzo ny do pi skiem „za zgod ność” przez

te goż sa me go Mier czań skie go, w któ rym § 15 (w pu bli ka cji s. 261) ma tekst od ręcz nie po -

pra wio ny. Roz bi to go na dwa ustę py. „1. Ce lem za pew nie nia kon spi ra cji me tod pra cy tech -

ni ki ope ra cyj nej, zo bo wią zu je się upraw nio nych do ko rzy sta nia z niej kie row ni ków jed no -

stek, w wy pad ku ko niecz no ści pod da nia ma te ria łów PT i PP ba da niom fo no sko pij nym,

do prze kon sul to wa nia wnio sku z Dy rek to rem B[iu ra] «T». Uzgod nio ny wnio sek na le ży

przed ło żyć do ak cep ta cji prze ło żo ne mu wy mie nio ne mu w § 1”. Frag ment za miesz czo ny

w pu bli ka cji ja ko § 15 wid nie je tam ja ko ustęp 2 te goż pa ra gra fu10.

Oczy wi ście pod sta wę wy da nia mo gą sta no wić ko lej ne eg zem pla rze te go sa me go ak tu

nor ma tyw ne go, wy daw ca po wi nien to jed nak po praw nie za zna czyć.

Pu bli ko wa ne do ku men ty no szą zna mio na pra cy kan ce la ryj nej. Nie kie dy są to do pi sa ne

na mar gi ne sie pro jek tu uwa gi mi ni stra, cza sem śla dy obie gu do ku men tu u od bior cy
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9 AIPN, 1572/170, k. 208–209, 269; AIPN, 1572/72, Roz kaz nr 0131/Org., 11 IX 1952 r., k. 218. Nowo

two rzo ną jed nost kę w pierw szym do ku men cie na zy wa się Biu rem Szy frów, w dru gim – Biu rem „C”. Sytu ację

w pew nym stop niu wy ja śnia ko lej ny roz kaz – 0172/Org. z 24 X 1952 r. – na ka zu ją cy Biu ro Szy frów na zy wać

Biu rem „C”.
10 AIPN, 01225/761, k. 65.



(Wydział..., tow. ...) i/lub póź niej sza o pa rę mie się cy czy lat in for ma cja, kie dy da ny akt nor -

ma tyw ny prze stał obo wią zy wać (pie cząt ka „Wy co fa no” z do pi skiem da ty i/lub nu me ru sto -

sow ne go za rzą dze nia). Wy daw ca mo że po wy ższe do pi ski z ró żnych po wo dów po mi nąć, np.

uzna jąc, iż ce lem edy cji jest pu bli ka cja prze pi sów, któ re we szły w ży cie, a nie uka zy wa nie

pro ce su ich two rze nia, czy też na podstawie in for ma cji o wy co fa niu normatywu znaj du jącej

się w in nym pu bli ko wa nym do ku men cie. Jed na kże od bior ca mu si być o te go ro dza ju in ge -

ren cji uprze dzo ny, naj le piej w roz dzia le wpro wa dze nia po świę co nym za sa dom wy da nia.

Ko ma niec ka by wa nie kon se kwent na na wet przy opra co wa niu jed ne go do ku men tu (32).

O nie któ rych do pi skach in for mu je, opa tru jąc je uwa gą „do pi sa ne ręcz nie” (s. 292), in ne po -

mi ja. I tak np.: w ory gi na le ustę pu 1 § 7 (s. 294), po świę co ne go obo wiąz ko wi spo rzą dza nia

spra woz dań ze sta nu za kon spi ro wa nia MK, po sło wie „no tat ki” znaj do wa ły się sło wa

„w okre sach mie sięcz nych”, na stęp nie wy kre ślo ne, być mo że – są dząc z li te rek na mar gi -

ne sie – przez mi ni stra Wi chę. W ty mże do ku men cie opusz czo no rów nież (s. 295) m.in.

zapis „Uzgod nio ne z za in te re so wa ny mi jed nost ka mi 25.02.60 r.”11, wska zu ją cy, że ma my

do czy nie nia z pro jek tem za rzą dze nia.

Nie dzi wi, że w tak ob szer nej pra cy znaj du je się nie co po my łek, naj czę ściej wy pad nięć

frag men tów tek stu. Z naj istot niej szą ma my do czy nie nia w do ku men cie nr 59 (s. 417).

Ostat ni aka pit pod punk tu 2. w punk cie d) w ory gi na le brzmi: „Wy ko na ne dla ce lów ope ra -

cyj nych do ku men ty sta nu cy wil ne go (od pis skró co ny ak tu uro dze nia, od pis skró co ny ak tu

ma łżeń stwa) nie [podkr. – A.Z.] mo gą sta no wić pod sta wy do wy ro bie nia do wo dów oso bi -

stych we wła snym za kre sie, bez po ro zu mie nia się z Wy dzia łem V Dep. Tech ni ki MSW”12;

w pu bli ka cji wy pa dło sło wo „nie”, a znak koń czą cy na wias zo stał prze nie sio ny w in ne miej -

sce, co cał ko wi cie zmie ni ło sens te go frag men tu. W do ku men cie nr 2 (s. 81) w aka pi cie za -

czy na ją cym się od słów „Wy dział «A»” po sło wie „wy ko na nia” wy pa dło zda nie „utwier -

dza ły tym sa mym in ne jed nost ki ope ra cyj ne i per so nal ne”13, a w do ku men cie nr 28 (s. 268)

w § 3 ustęp 1 wśród upraw nio nych do wy stę po wa nia o za ło że nie in sta la cji PP znik nął dy -

rek tor De par ta men tu III14. 

Z za do wo le niem na le ży przy jąć fakt, iż Ko ma niec ka za rzecz na tu ral ną uzna je pu bli ka -

cję – w ró żnych wy daw nic twach po mi ja nych – za łącz ni ków (s. 69), a na wet w sy tu acji, gdy

przy eg zem pla rzu sta no wią cym pod sta wę wy da nia ich nie ma, po dej mu je pró bę od szu ki wa -

nia ich w in nych eg zem pla rzach te go nor ma ty wu (s. 275). Wa gę te go do ce ni ka żdy ba dacz,

któ ry nie jed no krot nie z opi su tecz ki do wia dy wał się, iż za wie ra in te re su ją cą go in struk cję,

a po wy po ży cze niu do zna wał roz cza ro wa nia wła śnie wsku tek bra ku po szu ki wa nych prze -

zeń za łącz ni ków.

Z dru giej stro ny na su wa się py ta nie, czy ce lo we by ło pu bli ko wa nie wszyst kich do ku -

men tów w ca ło ści? Być mo że w nie któ rych wy pad kach lep sze roz wią za nie sta no wi ło by

zamiesz cze nie krót kie go re ge stu. Do ty czy to np. do ku men tów nr 42 i 44 za wie ra ją cych

okre śle nia nazw i ty pu (mo de lu) sprzę tu spe cjal ne go sto so wa ne go w pio nie tech ni ki. Prze -

cięt ne mu od bior cy edy cji na zwy te wie le nie mó wią, a dla (bar dzo) wą skiej gru py za in te re -

so wa nych wy star czył by ad res ar chi wal ny do ewen tu al nych po szu ki wań.

Recenzje

423

R
EC

EN
Z

JE

11 AIPN, 1585/3146, k. 93.
12 AIPN, 01218/95, Wykaz instytucji i zakładów pracy oraz nazwy niektórych dokumentów wydawanych

jednostkom operacyjnym dla celów legalizacyjnych, listopad 1977 r., s. 4.
13 AIPN, 01225/173, k. 11.
14 AIPN, 0731/58, k. 1; AIPN, 01218/95, Zarządzenie nr 0047/79, 27 XII 1979 r., b.p. Nie ja sne, czy jest to

opusz cze nie przy przy go to wa niu edy cji, czy też w sta no wią cym pod sta wę wy da nia egz. nr 108.



Oma wia jąc spo sób opra co wa nia tek stów, war to z uzna niem pod kre ślić, iż Ko ma niec ka

(w od ró żnie niu od nie któ rych in nych wy daw nictw) do ko na ła rze czy wi ście nie znacz nych

ko rekt tyl ko uwspół cze śnia ją cych or to gra fię i in ter punk cję, co do brze od da je ko lo ryt cza -

sów i śro do wi ska, w któ rym dokumenty po wsta ły.

Pew ne za strze że nia bu dzi na to miast spo sób opra co wa nia przy pi sów. Bio gra ficz ne wy da -

ją się zbęd ne, gdyż w grun cie rze czy nie roz sze rza ją wie dzy czy tel ni ka. Wy daw ca z za ło że -

nia ogra ni czył za kres in for ma cji do stop nia oraz funk cji peł nio nej w cza sie, gdy da na oso -

ba wy stę pu je w do ku men cie (s. 69). W efek cie po koń czą cym In struk cję nr 001/58

z 9 stycz nia 1958 r. frag men cie tek stu „Dy rek tor Biu ra «W» H[en ryk] Pal ka, płk” otrzy mu -

je my przy pis „Hen ryk Pal ka – ppłk/płk, dy rek tor Biu ra „W” od 28 XI 1956 do 31 VII 1970 r.”

(s. 483, po dob nie s. 77, 89, 99, 235, 291 itd.).

Nie kie dy bra ku je na to miast prób wy tłu ma cze nia (lub stwier dze nia, że w obec nym sta nie

wie dzy wy ja śnić nie mo żna) za pi sów już na pierw szy rzut oka bu dzą cych wąt pli wo ści.

W za rzą dze niu (bez nu me ru) wi ce mi ni stra Miet kow skie go z 20 lip ca 1951 r. czy ta my:

„Z dniem 1 wrze śnia 1950 r. wpro wa dzam do użyt ku słu żbo we go In struk cję nr CO -59

z dnia 5 sierp nia 1951 r. wy da ną przez Dy rek to ra De par ta men tu II o za kre sie pra cy Cen -

tral ne go La bo ra to rium Eks per tyz…” itd. [podkr. – A.Z.] (dok. 45, s. 345). Da ty się wy raź -

nie nie zga dza ją. Wąt pli we – choć w MBP nie wy klu czo ne – wy da je się wpro wa dze nie in -

struk cji z da tą aż tak (nie mal je de na ście mie się cy) wstecz ną, na le ży więc przy pusz czać, że

ter min wej ścia w ży cie to 1 wrze śnia 1951 r. Ni niej sze roz wią za nie jed nak nie roz wie wa

wszyst kich nie ja sno ści. Czy 20 lip ca mo żna by ło prze wi dzieć, że wpro wa dza na w ży cie in -

struk cja zo sta nie pod pi sa na 5 sierp nia? Po win na być przy go to wa na przed pod pi sa niem za -

rzą dze nia, w prze ciw nym ra zie na le ża ło by ocze ki wać sfor mu ło wa nia „Dy rek tor De par ta -

men tu II do dnia …opra cu je in struk cję…” itd. Nie mo żna wy klu czyć, że roz wią za nie

za gad ki jest prost sze – w tek ście za rzą dze nia nie uży to bo wiem okre śle nia „5 sierp nia”,

lecz „5 VIII”15, co czy ni wiel ce praw do po dob nym mo żli wość po mył ki (mo gło być 5 VII)

w dru ko wa nym tek ście za rzą dze nia. No�ta�be�ne�wy cho dzi tu sła bość roz wią za nia przy ję te go

w in struk cji wy daw ni czej, na ka zu ją ce go po da wać na zwy mie się cy słow nie. Przy oka zji na -

le ży do dać, że oma wia ny do ku ment nie jest – wbrew opi nii wy daw cy – ory gi na łem, nie ma

na nim ani pod pi su Miet kow skie go, ani do pi sku „za zgod ność”, a choć for ma dru ko wa nej

bro szur ki (a nie – znów wbrew opi nii wy daw cy – ma szy no pi su), obej mu ją cej za rzą dze nie

i in struk cję, su ge ru je ro ze sła nie de par ta men tom i te re no wi do sto so wa nia, nie mo żna mieć

pew no ści, że do ro ze sła nia do szło. W świe tle po wy ższych uwag da to wa nie sa mej in struk cji

(na eg zem pla rzu sta no wią cym pod sta wę wy da nia brak da ty16) na 5 sierp nia (dok. 46, s. 346)

w opar ciu je dy nie o za rzą dze nie nie jest upraw nio ne.

Są dzę, iż mo żna by ło ogra ni czyć licz bę przy pi sów tek sto wych. Zde cy do wa na więk szość

pu bli ko wa nych ma te ria łów ma bo wiem cha rak ter jed no rod ny – są to ak ta nor ma tyw ne.

Pewien nie do syt sta no wi po mi nię cie we wpro wa dze niu za gad nie nia tech ni ki po wsta wa nia

te go ro dza ju do ku men tów (mo że na wet w for mie osob ne go roz dzia łu), w któ rym zna la zły -

by się in for ma cje m.in. o tym, że pro jekt ak tu nor ma tyw ne go za wie rał tzw. okien ko na od -

ręcz ne wpi sa nie da ty i nu me ru, któ re to ele men ty na od pi sach wsta wia no ma szy no wo, pod -

czas gdy od ręcz nie umiesz cza no nu mer eg zem pla rza itd. Po zwo li ło by to unik nąć

roz pra sza ją cych od bior cę przy pi sów ty pu „wpi sa no ręcz nie”, ogra ni cza jąc się do in for ma -

cji o sy tu acjach nie ty po wych, np. „do pi sa no ołów kiem” – za bra kło te go przy do ku men cie

15 AIPN, 01099/5, b.p.
16 Ibi�dem.
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nr 37 (s. 305) – gdyż to za zwy czaj sta no wi do dat ko wą in for ma cję o cha rak te rze do ku men -

tu (w tym wy pad ku jest to ro bo czy pro jekt)17.

Za strze że nia zwią za ne z prak tycz nym spo so bem ko rzy sta nia z edy cji bu dzi układ ma te -

ria łów. Po dział na czę ści – ob ser wa cja, tech ni ka, per lu stra cja – jest oczy wi sty, na to miast

wąt pli we wy da je się wy dzie le nie w ka żdej z nich dwóch roz dzia łów. „W pierw szym ze bra -

no pod sta wo we in struk cje da ne go pio nu – pi sze wy daw ca – w dru gim zaś do ku men ty uzu -

peł nia ją ce, czy li okól ni ki, pi sma do wia do mo ści itp.” (s. 69). Po dział jest nie pre cy zyj ny

cho cia żby z uwa gi na fakt, iż trud no zde fi nio wać „pod sta wo we in struk cje”, i chy ba nie zbyt

prze strze ga ny (np. wśród do ku men tów uzu peł nia ją cych zna la zło się za rzą dze nie wi ce mi ni -

stra BP – dok. 58, wśród pod sta wo wych – pi smo okól ne, dok. 63). W do dat ku w ra mach

roz dzia łów do ku men ty zo sta ły uło żo ne w gru pach te ma tycz nych (czy tel nik nie zo stał po in -

for mo wa ny, o ja kie te ma ty cho dzi), a do pie ro w ich ob rę bie chro no lo gicz nie. W efek cie

w roz dzia le dru gim czę ści pierw szej wy stę pu ją bez za zna cze nia te go w spo sób zwra ca ją cy

uwa gę od bior cy trzy cią gi te ma tycz ne do ty czą ce ko lej no wy wia dów (dok. 14–18), za sa dzek

(dok. 19–22), fo to gra fii (dok. 23–24). Gru py te ma tycz ne też by wa ją po roz bi ja ne, np. za gad -

nie nia le ga li za cji do ku men tów znaj du ją się i w in struk cjach pod sta wo wych (dok. 36–39),

i uzu peł nia ją cych (dok. 58–60). Ba dacz szu ka ją cy kon kret ne go do ku men tu, naj czę ściej zna -

ją cy da tę je go po wsta nia, tra ci czas, by umiej sco wić go w spi sie tre ści. Wy da je się więc, iż

w ra mach po szcze gól nych czę ści na le ża ło za sto so wać po pro stu układ chro no lo gicz ny pre -

zen to wa nych ma te ria łów.

Przy dat ną część edy cji sta no wi słow nik po jęć (s. 581–602). Ko ma niec ka in for mu je, iż

znacz ną część wy ja śnień za czerp nę ła z pra cy Fi li pa Mu sia ła (s. 581)18, ale opi sy wie lu po -

jęć, zwłasz cza do ty czą cych ob ser wa cji, tech ni ki i per lu stra cji, np. do ku men ty „B”, do ku -

men ty „N”, nie eta to wa słu żba ob ser wa cyj na, ob ser wa cja pa syw na, po bór ma te ria łu li sto we -

go na in deks, czy – od da ją ce ko lo ryt pierw szych lat po wo jen nych „do ku men ty li po we”

– wy szły spod jej pió ra.

In�struk�cje� pra�cy� pio�nów� po�moc�ni�czych… jest mi mo wska za nych w re cen zji pew nych

man ka men tów po zy cją po ży tecz ną. Po win na sta nąć na pół kach hi sto ry ków ba da ją cych

ubec kie i es bec kie tecz ki. Uła twi śle dze nie wy two rzo nych głów nie przez jed nost ki stric�te

ope ra cyj ne ma te ria łów roz pra co wań czy agen tu ry, po zwo li rów nież do ce nić zna cze nie i le -

piej zro zu mieć tech ni kę dzia łań po dej mo wa nych przez pio ny „B”, „T” i „W” oraz pre cy zyj -

niej oce nić wy two rzo ne przez nie ma te ria ły po zo sta wio ne – czę sto wbrew in struk cjom

– w ak tach.

Wie le źródeł mo że za in te re so wać rów nież szer szy krąg od bior ców. Na ko niec war to więc

mo że przy to czyć frag men ty kil ku przed sta wio nych przez Ko ma niec ką do ku men tów

– po jed nym dla ka żde go pio nu.

In struk cja nr 05/53 o pra cy wy wia dow czej w Wy dzia le „A” (ob ser wa cji) po ka zu je m.in.,

jak je go fak tycz ny szef, ppłk Jó zef Woj cie chow ski (ale ta kże zwierzch ni cy, któ rzy in struk -

cję ak cep to wa li), w mar cu 1953 r. wi dział spo łe czeń stwo, a także ja ką ro lę wy zna czał or ga -

ni za cjom po li tycz nym i spo łecz nym oraz UB. Je go zda niem do tych cza so wa me to da zdo by -

wa nia in for ma cji po przez roz py ty wa nie są sia dów przez funk cjo na riu szy UBP jest zła, bo

„oso ba wro go usto sun ko wa na do wszyst kie go co po stę po we udzie la in for ma cji o fi gu ran -

cie, któ ry jest pra cow ni kiem apa ra tu bez pie czeń stwa lub kan dy da tem [do nie go], al bo zaj -

mu je wy so kie sta no wi sko w ad mi ni stra cji pań stwo wej […]. Trud no so bie wy obra zić, ażeby
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17 AIPN, 01225/496, k. 79. 
18 F. Mu siał, Pod�ręcz�nik�bez�pie�ki.�Teo�ria�pra�cy�ope�ra�cyj�nej�Słu�żby�Bez�pie�czeń�stwa�w świe�tle�wy�daw�nictw

re�sor�to�wych�Mi�ni�ster�stwa�Spraw�We�wnętrz�nych�PRL�(1970–1989), Kra ków 2007.



ktoś wro go usto sun ko wa ny do obec nej rze czy wi sto ści udzie lił praw dzi wych in for ma cji

o czło wie ku po zy tyw nie usto sun ko wa nym. Dla te go też na le ży zdo by wać in for ma cje ze źró -

deł par tyj nych i in nych, jak Rad Na ro do wych, Li gi Ko biet, Ko mi te tu Obroń ców Po ko ju itp.,

a na wsi rów nież władz spół dziel ni pro duk cyj nych, PGR, POM”. Naj le piej utwo rzyć w tym

ce lu sieć in for ma cyj ną. „Na szym za da niem jest za bez pie czyć te trzy od cin ki [ad mi ni stra to -

rów do mów, do zor ców i pro wa dzą cych mel dun ki – przyp. A.Z.] w ten spo sób, że by ka żdy

ad mi ni stra tor do mów, do zor ca do mo wy i pro wa dzą cy mel dun ki był na szym czło wie kiem,

tzn. in for ma to rem lub kon tak tem po uf nym […]. O ile lu dzie ci z ró żnych wzglę dów nie

będą mo gli być za wer bo wa ni, na le ży dą żyć w dro dze ope ra cyj nej, aby ich wła dze zwierzch -

nie do ko na ły na tych sta no wi skach ko rzyst nej dla nas zmia ny przez ob sa dze nie ich ludź mi,

któ rzy bę dą chcie li i mo gli współ pra co wać z na mi” (dok. 2, s. 84–87).

Do ku men ty le ga li za cyj ne do użyt ku ope ra cyj ne go, a więc do ku men ty ka dro we oraz pra -

wa jaz dy, dy plo my wy ższych uczel ni itp. in sty tu cji i za kła dów wy twa rzał Wy dział V De -

par ta men tu Tech ni ki. W ce lu zo rien to wa nia jed no stek ope ra cyj nych o mo żli wo ściach pio nu

„T” w tym za kre sie w li sto pa dzie 1977 r. opra co wał wy kaz in sty tu cji i za kła dów, dla któ -

rych „przede wszyst kim” do ku men ty się wy ko nu je. Do ku ment jest bar dzo in te re su ją cy,

m.in. wy mie nia urzę dy wo je wódz kie w wie lu mia stach, wy dzia ły ko mu ni ka cji urzę dów

miej skich, urzę dy sta nu cy wil ne go wszyst kich miast wo je wódz kich. Wśród wska za nych

44 in sty tu cji i za kła dów pra cy w War sza wie znaj du ją się mi ni ster stwa (ale bra ku je tu MSW!),

Pol ska Aka de mia Na uk, Fa bry ka Sa mo cho dów Oso bo wych, Pol ska Agen cja Pra so wa i Pol -

ska Agen cja „In ter press”, „Or bis”. Zwra ca uwa gę fakt, że wśród wy ższych uczel ni na uni -

wer sy te tach War szaw skim i Ja giel loń skim mo żli wo ści ta kie po sia da no tyl ko na wy dzia łach

hi sto rii, na Uni wer sy te cie im. Ada ma Mic kie wi cza tyl ko na Wy dzia le Pra wa i Ad mi ni stra -

cji, w Szko le Głów nej Pla no wa nia i Sta ty sty ki – tyl ko na Wy dzia le Fi nan sów i Sta ty sty ki;

bra ko wa ło uczel ni lu bel skich (dok. 59, s. 418–435).

Z ko lei in struk cja dy rek to ra Biu ra „W” Mi cha ła Ta bo ry skie go po kaz u je z jed nej stro ny,

jak funk cjo na riusz po strze gał człon ków PZPR, z dru giej oba la roz po wszech nio ną te zę, ja -

ko by człon ko wie tej or ga ni za cji nie by li przez „bez pie kę” wer bo wa ni (dok. 66, s. 464):

„Kan dy da tów na pra cow ni ków za ufa nych ze wzglę du na ści śle taj ny cha rak ter wy ko ny wa -

nych czyn no ści dla or ga nów bez pie czeń stwa na le ży do bie rać bar dzo sta ran nie. Z re gu ły

win ni to być człon ko wie lub kan dy da ci PZPR, pod wzglę dem po li tycz nym i mo ral nym od -

po wia da ją cy w za sa dzie wy mo gom ka dro wym pra cow ni ków Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go.

Kan dy da tów na pra cow ni ków za ufa nych, człon ków i kan dy da tów PZPR, przed po zy ska -

niem do współ pra cy kie row nik urzę du przed sta wia do de cy zji I se kre ta rza KW PZPR, za -

zna cza jąc, że pra cow nik za ufa ny nie jest wy ko rzy sty wa ny we wro gim śro do wi sku, a za bez -

pie cza nie zbęd ne dla pra cy «W» czyn no ści na swo im miej scu pra cy” (dok. 66, s. 464).

An�to�ni�Zie�liń�ski
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Mię�dzy�na�ro�do�wy�kon�gres�na�uko�wy�„Pol�ska��– Ro�sja.
Trud�ne�te�ma�ty.�Trzy�nar�ra�cje:�hi�sto�ria,�li�te�ra�tu�ra,
film”.�Kra�ków 5–7�paź�dzier�ni�ka 2010 r.

Wdniach 5–7 paź dzier ni ka 2010 r. na Uni wer sy te cie Pe da go gicz nym w Kra ko wie
od był się mię dzy na ro do wy kon gres na uko wy za ty tu ło wa ny: „Pol ska  – Ro sja.
Trud ne te ma ty. Trzy nar ra cje: hi sto ria, li te ra tu ra, film”. Or ga ni za to rem te go wy -

da rze nia by ły zna mie ni te in sty tu cje za rów no ze stro ny pol skiej, jak i ro syj skiej: Uni wer sy -
tet Pe da go gicz ny w Kra ko wie, Ro syj ski In sty tut Kul tu ro znaw stwa, Mi ni ster stwo Kul tu ry
Fe de ra cji Ro syj skiej, Ka te dra UNE SCO ds. ba dań po rów naw czych tra dy cji du cho wych,
spe cy fi ki ich kul tur i dia lo gu mię dzy re li gij ne go przy Sankt -Pe ters bur skim Od dzia le Ro syj -
skie go In sty tu tu Kul tu ro znaw stwa, Am ba sa da Rze czy po spo li tej Pol skiej w Mo skwie, Sta łe
Przed sta wi ciel stwo Pol skiej Aka de mii Na uk przy Ro syj skiej Aka de mii Na uk, Pol skie
Towa rzy stwo Hi sto rycz ne, Mu zeum Hi sto rii Pol ski, Mo skiew ski Pań stwo wy Uni wer sy tet
Pe da go gicz ny, In sty tut Hu ma ni stycz no -Spo łecz ny oraz Urząd Mia sta Kra ko wa. War to do -
dać, że w kon gre sie miał swój udział rów nież In sty tut Pa mię ci Na ro do wej, bo wiem jed nym
z mo de ra to rów był je go re pre zen tant – prof. dr hab. Je rzy Eisler. Po nad to swo je re fe ra ty wy -
gło si li m.in. prof. dr hab. An drzej Pacz kow ski (PAN) i prof. dr hab. An to ni Du dek (UJ)
– obaj zwią za ni z IPN.

Ini cja ty wa kra kow skiej kon fe ren cji jest wa żna z wie lu po wo dów. Po pierw sze, kon gres
umo żli wił wy mia nę opi nii i do świad czeń mię dzy na ukow ca mi pol ski mi i ro syj ski mi. Roz -
mo wy obu stron po zwo li ły ta kże na lep sze zro zu mie nie. Po dru gie, kon gres był in ter dy scy -
pli nar ny. Oprócz pa ne lu hi sto rycz ne go zor ga ni zo wa no de ba ty po świę co ne li te ra tu rze oraz
fil mo wi. Po za tym se sje ple nar ne od by wa ją ce się na po cząt ku i na koń cu kon gre su da ły
możli wość wy mia ny in for ma cji z wie lu dzie dzin na uki i sztu ki. Po trze cie, kon gres był już
dru gim te go ty pu przed się wzię ciem. Pierw szy na to miast miał miejsce w ubie głym ro ku
w Mo skwie. Ist nie je szan sa, że za dwa la ta od bę dzie się ko lej ne spo tka nie, tym ra zem w Pe -
ters bur gu. Je że li ini cja ty wa ta przyj mie cha rak ter cy klicz ny, bę dzie sta no wić swo istą plat -
for mę współ dzia ła nia na ukow ców obu kra jów. Prof. Ja cek Chro ba czyń ski (UP w Kra ko -
wie), pod su mo wu jąc 7 paź dzier ni ka pra ce pa ne lu hi sto rycz ne go, po wie dział, że chciał by
kon ty nu ować otwar cie gra nic i ar chi wów oraz po wo łać wspól ne ze spo ły ba daw cze. Na le ży
cie szyć się, iż wo la ta ka ist nie je za rów no wśród pol skich, jak i ro syj skich na ukow ców.

Ka żdy dzień kon gre su po świę co ny był in ne mu okre so wi hi sto rii: 5 paź dzier ni ka skon -
cen tro wa no uwa gę na Wiel kiej Smu cie w Ro sji na po cząt ku XVII w.; 6 paź dzier ni ka roz -
wa ża no na temat wy da rzeń XX w. (do 1945 r.); 7 paź dzier ni ka omó wio no sy tu ację od koń -
ca II woj ny świa to wej aż do dnia dzi siej sze go. Za pre zen to wa ne re fe ra ty po dej mo wa ły wie le
istot nych kwe stii, jed na kże nie któ re wy ma ga ją po świę ce nia nie co wię cej uwa gi.

In te re su ją ce wia do mo ści z punk tu wi dze nia hi sto rycz no -ar chi wi stycz ne go po dał doc.
Ki ryłł Ko cze ga row (RAN). W wy stą pie niu pt.: „Zna cze nie źró deł hi sto rycz nych po cho dze -
nia pol skie go i dzieł au to rów pol skich dla ba dań z za kre su hi sto rii Ro sji po cząt -
ków XVII w.” wy ka zał, że dla ba da nia hi sto rii Ro sji tego okresu de cy du ją ce zna cze nie mają
pol skie źró dła pa mięt ni kar skie, gdyż ro syj skie uległy zniszczeniu w po ża rach. Przy kła da mi
tych źró deł mo gą być: Mo skwa 1617–1618 Sta ni sła wa Ma jew skie go; Hi sto rya woy ny

moskiew skiej aż do opa no wa nia Smo leń ska Sta ni sła wa Żół kiew skie go; dzien nik Ma ry ny
Mnisz chów ny. Na uwa gę za słu gu je rów nież Dia riusz dro gi spi sa nej i ró żnych przy pad ków
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po ciesz nych i ża ło snych pro wa dząc cór kę Je rze go Mnisz cha, Ma ry nę, Dy mi tro wi Iwa no wi -

czo wi w ro ku 1606 Sta ni sła wa Nie mo jew skie go, pod sto le go wiel kie go ko ron ne go, sta ro sty
osiec kie go, świad ka za ślu bin Ma ry ny Mnisz chów ny z Dy mi trem Sa mo zwań cem. Ten ostat -
ni dzien nik w 1907 r. zo stał prze tłu ma czo ny na ję zyk ro syj ski. 

Bar dzo cie ka wy re fe rat „Pro blem jeń ców woj ny 1920 r.” przed sta wił prof. dr hab. Zbi -
gniew Kar pus (UMK). Omó wił on za gad nie nie pol skich obo zów je niec kich, w któ rych
umiesz cze ni zo sta li m.in. żoł nie rze sowieccy woj ny pol sko -bol sze wic kiej. Na wstę pie pre -
le gent za zna czył, że te mat ten – po dob nie jak i za gad nie nie zbrod ni ka tyń skiej – w ogó le
nie był po dej mo wa ny do 1990 r. Do pie ro kie dy pre zy dent Jel cyn zde cy do wał się po in for -
mo wać świat o rze czy wi stych spraw cach zbrod ni ka tyń skiej, nie któ rzy hi sto ry cy ro syj scy
za czę li wy ko rzy sty wać te mat pol skich obo zów je niec kich ja ko wy tłu ma cze nie mor du pol -
skich ofi ce rów w 1940 r. Po da wa ne dane by ły jed na kże nie zgod ne ze sta nem fak tycz nym.
W pol skich obo zach zmar ło bo wiem 16–18 tys. jeń ców so wiec kich, w tym 8 tys. w Strzał -
ko wie, 2 tys. w Tu cho li oraz 6–8 tys. w pozostałych. Są to na pew no licz by nie ma łe, ale
abso lut nie nie przy sta ją do in for ma cji głoszonych przez część historyków rosyjskich
o ok. 60 tys. ofiar. We dług nich w sa mej Tu cho li zmar ło ok. 22 tys. jeń ców, co jed nak nie
ma opar cia w źró dłach. Śmier tel ność w polskich obo zach miała rozmaite podłoże i nie była
jed no li ta przez ca ły okres ich ist nie nia. Po cząt ko wo, w 1919 r., licz ba jeń ców nie by ła
wyso ka – we dług in for ma cji po cho dzą cych z li sto pa da tr. wy no si ła 7096 osób. Zo sta li oni
roz miesz cze ni w obo zach prze ję tych po za bor cach w: Strzał ko wie, Pi ku li cach, Dą biu
i Wado wi cach. Prze by wa li w nich ta kże uchodź cy i in ter no wa ni. Po przy by ciu jeń ców ro -
syj skich roz prze strze ni ły się cho ro by za kaź ne: ty fus, czer won ka, cho le ra, gry pa. W czerw -
cu 1919 r. utwo rzo ny zo stał obóz w Brze ściu Li tew skim, gdzie z po wo du trud nych wa run -
ków zmar ło po nad 1100 osób. W wy ni ku wy sił ku władz pol skich i czer wo ne go krzy ża
sy tu acja w obo zach na prze ło mie 1919/1920 r. uległa po pra wie. Trze ba pa mię tać, że Rzecz -
po spo li ta by ła zruj no wa na po I woj nie świa to wej, a co wię cej wciąż to czy ła wal kę o gra ni -
ce. Po mi mo wie lo krot nie skła da nych próśb do krajów zachodnich o po moc ma te rial ną
w celu po lep sze nia warun ków w obo zach je niec kich – Pol ska ni gdy jej nie otrzy ma ła.

Wal ki z kwiet nia 1920 r. nie po gor szy ły sy tu acji w obo zach. Wzię to wpraw dzie do nie -
wo li ok. 18 tys. jeń ców bol sze wic kich, ale wkrót ce w więk szo ści zo sta li oni od bi ci przez
Bu dion ne go. Do pie ro we wrze śniu tr. licz ba jeń ców znacz nie wzro sła. Osta tecz nie na te re -
nie Pol ski prze by wa ło 110–115 tys. jeń ców so wiec kich, z któ rych część na wet nie do tar ła
do obo zów – ule ga ła pol skiej agi ta cji i wstę po wa ła do od dzia łów na ro do wych wal czą cych
u bo ku Pol ski prze ciw ko ar mii bol sze wic kiej. Nie mniej ok. 75–80 tys. jeń ców zna la zło się
w obo zach i tym sa mym wa run ki w nich pa nu ją ce ule gły znacz ne mu po gor sze niu.

Już w grud niu 1920 r. Po la cy bez sku tecz nie pro po no wa li Ro sja nom wy mia nę jeń ców
wo jen nych. Roz po czę ła się ona do pie ro w mar cu 1921 r. i trwa ła do paź dzier ni ka 1922 r.
Pre le gent wy ka zał za tem stron ni czość i bez za sad ność twier dzeń stro ny ro syj skiej o licz bie
ofiar. Naj wa żniej sza jest jed nak in na kwe stia. Śmierć ro syj skich jeń ców w pol skich obo zach
nie by ła ce lo wą eks ter mi na cją, a wy ni kiem złych wa run ków hi gie nicz nych. Co wię cej, stro -
na pol ska dołożyła wie lu sta rań w ce lu po pra wy sy tu acji bytowej w obo zach i za pew nie nia
mi ni mum eg zy sten cji. Przede wszyst kim nie wy da ła żad nej de cy zji o likwidacji jeńców.
Zupeł nie ina czej wy glą da ła kwe stia zbrod ni ka tyń skiej z 1940 r. Nie da się po rów ny wać
śmier ci jeń ców so wiec kich z za mor do wa niem pol skich ofi ce rów w Ka ty niu. 

Prof. dr hab. Ma rek Kor nat (PAN) w in te re su ją cy spo sób zaprezentował trój wy mia ro -
wość pak tu Rib ben trop -Mo ło tow. Pierw szy wy miar (na ro do wy) sta no wi pa mięć po szcze -
gól nych na ro dów, tak ofiar, jak i stron te go pak tu. W dru gim (środ ko wo eu ro pej skim) pakt
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Rib ben trop -Mo ło tow ozna czał de fi ni tyw ny kres trak ta tu wer sal skie go. Trze ci na to miast
(ogól no świa to wy) po le gał na so ju szu dwóch państw to ta li tar nych. Sprzy mie rzo ne dyk ta tu -
ry sta no wi ły za gro że nie dla ca łe go świa ta, cho ciaż nie ma zgo dy co do te go, czy pakt Rib -
ben trop -Mo ło tow sta no wił bez po śred nią przy czy nę wy bu chu II woj ny świa to wej.

Doc. Sier giej Słucz (RAN) w swo im re fe ra cie „Po li ty ka ze wnętrz na ZSRR w przed dzień
i na po cząt ku II woj ny świa to wej w świe tle pro ra dziec kiej hi sto rio gra fii. Trud na dro ga prze -
zwy cię że nia prze szło ści” przy po mniał, że w la tach ist nie nia ZSRS hi sto ria zo sta ła spro wa -
dzo na do ro li słu żeb nej wo bec par tii ko mu ni stycz nej. Do pie ro w la tach osiem dzie sią -
tych XX w. roz po czę ło się od cho dze nie od te go mo de lu, ale pro ces ten nie zo stał
za koń czo ny do dnia dzi siej sze go. Obec ne wła dze ro syj skie wy da ją się ponownie traktować
hi sto rię w sposób instrumentalny, ma ją cy uza sad niać in te res pań stwa. Spo ro jest ta kże hi -
sto ry ków, któ rzy po dzie la ją po gląd władz i są przez nie wspie ra ne. Ko re spon du je to ze zda -
niem prof. dr hab. Lo ri ny Rie pi ny (RAN), że należy poznać warunki, w ja kich na stę pu je do -
cho dze nie do praw dy w kon kret nych pań stwach. Jest to bar dzo istot ne spo strze że nie,
o któ rym pro fe sjo nal ny na uko wiec mu si pa mię tać. Po twier dze niem re fe ra tu doc. Sier gie ja
Słu cza by ło wy stą pie nie doc. Ni ko ła ja Bu cha ri na (RAN) m.in. na te mat „wy zwo le nia”
Polski przez Ar mię Czer wo ną spod oku pa cji nie miec kiej. Fakt po wie la nia w dal szym cią gu
sta rych so wiec kich ste reo ty pów i ter mi no lo gii świad czy wła śnie o tym, że w Ro sji wciąż
ist nie je pro blem, czy hi sto ria ma słu żyć wła dzy pań stwo wej, czy po szu ki wa niu praw dy.
Na szczę ście wśród ro syj skich na ukow ców co raz wię cej jest ta kich, któ rzy dą żą do jej
pozna nia.

In te re su ją ce, wza jem nie się uzu peł nia ją ce wy stą pie nia, wy gło si ło trzech pol skich hi sto -
ry ków: prof. An drzej Pacz kow ski (PAN), prof. dr hab. An drzej Skrzy pek (UW) oraz prof.
dr hab. An to ni Du dek (UJ). Omó wi li oni sto sun ki mię dzy Pol ską a ZSRS/Ro sją po II woj -
nie świa to wej. Ka żdy z nich za jął się jednak in nym okre sem. Prof. Pacz kow ski przed sta wił
re la cje pol sko -so wiec kie od 1945 r. do 1956 r., prof. Skrzy pek w la tach 1956–1985, a prof.
Du dek po 1985 r. Pierw szy pre le gent okre ślił sto sun ki pol sko -so wiec kie ter mi nem „układ
wa sal ny”, al bo wiem ZSRS da wał na rzu co nym przez sie bie wła dzom w Pol sce opie kę ma -
te rial ną (zwłasz cza w pierw szych la tach po woj nie), praw ną (kwe stia gra ni cy za chod niej)
oraz woj sko wą. W za mian oczy wi ście ocze ki wał lo jal no ści i re pre zen to wa nia swo ich in te -
re sów przez Pol skę. Prof. Pacz kow ski nad mie nił, że w sen sie for mal nym do 1956 r. mo żna
mó wić o oku pa cji so wiec kiej, gdyż do pie ro wte dy zo sta ła pod pi sa na umo wa o sta cjo no wa -
niu wojsk so wiec kich w Pol sce. Prof. Skrzy pek z ko lei ro dzaj sto sun ków po mię dzy Pol ską
a Związkiem Sowieckim w oma wia nym przez sie bie okre sie zdefiniował ja ko klien te lizm.
Ce cho wał się on za le żno ścia mi: od NKWD, woj sko wą (96 proc. sił bo jo wych Ukła du War -
szaw skie go sta no wi ła Ar mia Czer wo na), go spo dar czą (Ra da Wza jem nej Po mo cy Go spo -
dar czej). Prof. Du dek na to miast, przedstawiając pro ces wy cho dze nia Pol ski z uza le żnie nia
wo bec ZSRS, wspo mniał, że Mi cha ił Gor ba czow był bar dziej ra dy kal ny w re for mach
od gen. Woj cie cha Ja ru zel skie go, któ re go do prze mian zmu si ła do pie ro fa la straj ków
z 1988 r. W ob li czu wy bo rów w Pol sce w 1989 r. i ukształ to wa nia się rzą du Ta de usza Ma -
zo wiec kie go, w li sto pa dzie 1989 r. w Mo skwie zo stał przy ję ty do ku ment o no wych re la -
cjach z Pol ską. Mó wił on o mo żli wo ści dal szych ko rzyst nych z punk tu wi dze nia Ro sji kon -
tak tów po mię dzy obo ma pań stwa mi, w któ rych nie zwy kle wa żną kwe stią by ła za le żność
pol skiej go spo dar ki od ro syj skich su row ców. Re fe rent scha rak te ry zo wał rów nież sy tu ację
po pu czu Ja na je wa, wspo mniał o rzą dach Jel cy na, spra wie ka tyń skiej i dal szych dwu stron -
nych re la cjach aż do dnia dzi siej sze go. Istot na by ła kon klu zja te go re fe ra tu. Pre le gent
stwier dził, że pro ces wy cho dze nia z uza le żnie nia Pol ski wo bec Ro sji nie zo stał jesz cze
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zakoń czo ny. Aby tak się sta ło, ko niecz ne jest speł nie nie następujących wa run ków: dy wer -
sy fi ka cja do staw su row ców, przede wszyst kim ga zu, bu do wa zna czą cych na tow skich in sta -
la cji na te re nie Pol ski i wy pra co wa nie planu obro ny kra ju przez NA TO.

Nie zwy kle cie ka wy re fe rat wy gło si ła prof. dr hab. Swie tła na Czer won na ja pt. „Tra ge dia
smo leń ska ja ko czyn nik zmian w sto sun kach pol sko -ro syj skich, rok 2010”. Nie sku pi ła się
ona jed nak na do cho dze niu do te go, kto jest win ny, ale na na stro jach za rów no wśród Po la -
ków, jak i Ro sjan. Mó wi ła o zbli że niu, któ re na stą pi ło w pierw szych dniach po ka ta stro fie
smo leń skiej. Pod kre śla ła, że aby by ło ono trwa łe, mu si opie rać się na praw dzie. Nie jest
możli we bu do wa nie stabilnych re la cji pol sko -ro syj skich na kłam stwie, a sa mej Ro sji nie są
po trzeb ne im pe rial ne tę sk no ty. Prof. Czer won na ja w kon tek ście tra ge dii smo leń skiej powie -
dzia ła, że zbrodnia katyńska bę dzie już za wsze przy po mi nać o mo żli wo ści wy bo ru przez
ludzi wol no ści.

Na ob ra dy kon gre su nie do tar ła część re fe ren tów, wśród nich gen. mjr doc. pra wa Alek -
san der Tre tec kij z Mo skiew skie go In sty tu tu Hu ma ni stycz no -Eko no micz ne go, któ ry miał
wy stą pić z re fe ra tem nt. „Ba da nie spra wy ka tyń skiej w ZSRR i w Ro sji. Wal ka praw ni ków
o praw dę”. W pu bli ka cji ma te ria łów po kon gre so wych ma ją się jed nak uka zać wszyst kie re -
fe ra ty, ta kże osób nie obec nych. 

Na za koń cze nie kon gre su zo stał przy ję ty do ku ment pod su mo wu ją cy ob ra dy. In for mo wał
on o woli dal szych kon tak tów oraz go to wości kon ty nu owa nia ich w for mie bi la te ral nych,
cy klicz nych spo tkań. Po zo sta je wy ra zić na dzie ję, że roz po czę te trud ne roz mo wy mię dzy
na ukow ca mi obu kra jów, któ re tak wie le dzie li, ale któ re po łą czy ła wspól na, skom pli ko -
wana hi sto ria, roz pocz ną no wą erę re la cji przy naj mniej w środowisku na uko wym. 

Prze my sław Na gel
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Mię�dzy�na�ro�do�wa�kon�fe�ren�cja�
„Świat�wo�bec�«So�li�dar�no�ści» 1980–1989”.�
Wro�cław 21–23�paź�dzier�ni�ka 2010 r.

Doktor Ja ni na Osses -Frei, czło nek re dak cji po lo nij ne go pi sma „Na sza Wspól no ta”,
wy da wa ne go w Wied niu, wyznała pod ko niec ob rad mię dzy na ro do wej kon fe ren cji
„Świat wo bec «So li dar no ści» 1980–1989”, że nie zda wa ła so bie spra wy z te go, jak

wie lu za gra nicz nych ba da czy zaj mu je się fe no me nem te go ma so we go ru chu spo łecz ne go,
ja kim by ła „So li dar ność”. I rze czy wi ście, do Sa li Wiel kiej Sta re go Ra tu sza – jed ne go z naj -
wa żniej szych za byt ków Wro cła wia – przy by ło ok. 60 pre le gen tów z po nad 20 kra jów trzech
kon ty nen tów. Co wię cej, pro po zy cje ich wy stą pień zo sta ły wy bra ne spo śród prze szło 100
zgło szeń, ja kie na pły nę ły do or ga ni za to rów im pre zy – Biu ra Edu ka cji Pu blicz nej In sty tu tu
Pa mię ci Na ro do wej i In sty tu tu Hi sto rycz nego Uni wer sy te tu Wro cław skie go (pod ho no ro -
wym pa tro na tem pre zy den ta mia sta Ra fa ła Dut kie wi cza). 

Zde cy do wa nie naj więk szą gru pę z za pro szo nych go ści sta no wi li ob co kra jow cy na uko wo
zaj mu ją cy się historią Pol ski. W mniej szo ści natomiast zna leź li się pol scy ba da cze, któ rych
za in te re so wa nia na uko we wią za ły się z te ma tem kon fe ren cji, przed sta wi cie le Po lo nii oraz
świad ko wie epo ki. 

Nie bę dzie za pew ne prze sa dą stwier dze nie, że wro cław ska im pre za za li cza się do naj -
więk szych kon fe ren cji mię dzy na ro do wych, ja kie współ tworzył IPN w swej dzie się cio let -
niej hi sto rii. By ło to ol brzy mie przed się wzię cie lo gi stycz ne, z któ re go or ga ni za to rzy wy -
wią za li się bez błęd nie. Du ża licz ba uczest ni ków spo wo do wa ła, że trzy dnio we ob ra dy mia ły
bar dzo in ten syw ny przebieg. Za ję cia za czy na ły się o 9.00 i trwa ły nie ma lże do 20.00.
Drugie go dnia wy gło szo no aż dwa dzie ścia trzy pięt na sto mi nu to we re fe ra ty. Oczy wi ste
zmę cze nie, ja kie po wo do wał ta ki na tłok prac, re kom pen so wa ła nie zwy kła ró żno rod ność
pre zen to wa nych wąt ków, bo gac two tre ści i punk tów wi dze nia. Szko da tyl ko, że więk szość
pre le gen tów czy ta ła tek sty – ję zyk mó wio ny był by bar dziej ko mu ni ka tyw ny i „straw ny” dla
słu cha cza.

Ob ra dy zo sta ły po dzie lo ne na sześć te ma tycz nych se sji: Zwią zek So wiec ki, kra je sa te lic -
kie, Eu ro pa Za chod nia (dwie se sje), kra je po za eu ro pej skie oraz emi gra cja pol ska. Oprócz
te go na za koń cze nie pierw sze go i trze cie go dnia kon fe ren cji od by ły się 90-mi nu to we dys -
ku sje pa ne lo we po świę co ne dzia łal no ści za gra nicz nych struk tur za an ga żo wa nych w po moc
dla „So li dar no ści”. Or ga ni za to rom uda ło się do nich za pro sić kil ka bar dzo wa żnych po sta ci
z ró żno rod nych śro do wisk i o odmiennej orien ta cji po li tycz nej, m.in. Ire nę La so tę, Jo an nę
Pi lar ską, Mi ro sła wa Cho jec kie go, Ja ku ba Świę cic kie go czy Mar ka Rohr -Garz tec kie go.
Dys ku sje te mia ły cha rak ter dia lo gu świad ków epo ki – pol scy ba da cze z pew no ścią słu cha li
ich z wiel kim za in te re so wa niem, natomiast na ukow cy z za gra ni cy nie zna ją cy wszyst kich
„pol sko -pol skich” kon tek stów mo gli mieć pro blem ze zro zu mie niem nie któ rych niu an sów,
zwłasz cza że ży wy ję zyk debaty bar dzo utrud niał za da nie tłu ma czom.

W od ró żnie niu od dys ku sji se sje mia ły bar dziej „sta tycz ny” cha rak ter, ty po wy dla kon fe -
ren cji na uko wych – ich szkie let sta no wi ły po gru po wa ne naj czę ściej w dwa blo ki ze sta wy re -
fe ra tów. Przy ta kiej licz bie wy stą pień trud no ocze ki wać, by wszyst kie re pre zen to wa ły ten
sam po ziom – nie mniej wy da je się, że więk szość go ści przed sta wi ła cie ka we pro po zy cje
badaw cze. Dla te go też war to ocze ki wać pu bli ka cji materiałów po kon fe ren cyj nych, któ ra ma
tra fić do księ garń już w 2011 r. 
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Tro chę szko da, że wśród go ści nie zna leź li się przed sta wi cie le Ja po nii czy Au stra lii – prze -
szko dę sta no wi ły tu za pew ne wzglę dy lo gi stycz ne. Do Wro cła wia nie do tar ło też kil ku za pro -
szo nych pre le gen tów, np. Fa tih To ka tli z Tur cji czy prof. Péter Vámos z Wę gier. Na szczę ście
po dob nych przy pad ków by ło za le d wie kil ka. Jak zwy kle przy te go ty pu przed się wzię ciach
zabra kło wy star cza ją cej ilo ści cza su na dys ku sje – roz mo wy kwi tły za to w ku lu arach. Trze ba
pa mię tać, że mię dzy na ro do we spo tka nia te go ty pu ma ją nie tyl ko me ry to rycz ną war tość po -
znaw czą, ale ta kże (a mo że przede wszyst kim) sta no wią oka zję do oso bi ste go kon tak tu, na wią -
za nia zna jo mo ści, wy mia ny (czy kon fron ta cji) punk tów wi dze nia, do świad czeń i per spek tyw
badaw czych. Po przez nie for mal ne roz mo wy i dys ku sje two rzy się trud na do prze ce nie nia sieć
kon tak tów, a w ten spo sób – za cząt ki mię dzy na ro do we go śro do wi ska ba da czy zaj mu ją cych się
„So li dar no ścią”.

Nie zwy kle wa żną re flek sją, ja ka na su nę ła się po wy słu cha niu re fe ra tów, by ło stwier dze -
nie, że ba da cze z ze wnątrz nie sku pia ją się na po dzia łach „So li dar no ści”, kon flik tach, wal -
kach o wpły wy i kon tro wer sjach, tyl ko ana li zu ją ten ruch ja ko praw dzi wy fe no men spo łecz -
ny, któ ry w la tach osiem dzie sią tych bu dził au ten tycz nie du żą sym pa tię w naj ró żniej szych
za kąt kach świa ta (od In dii po Szwe cję), szcze re za cie ka wie nie swą nie zwy kło ścią; wy wo -
ły wał od dol ne ini cja ty wy spo łecz ne (ak cje po mo cy dla Po la ków), przy jed no cze snym za -
kło po ta niu po li ty ków, któ rzy mu sie li ba lan so wać mię dzy ge sta mi sym pa tii wo bec „So li dar -
no ści” a twar dy mi wy mo ga mi gry dy plo ma tycz nej na tle sto sun ków z PRL i w szer szym
wy mia rze re la cji Wschód–Za chód. Szko da, że sa mi Po la cy nie za wsze zda ją so bie z te go
spra wę.

Wro cław ska kon fe ren cja do bit nie po ka za ła fakt, któ ry na pol skim po dwór ku, w fer wo -
rze kłót ni po li tycz nych, czę sto jest po mi ja ny, że z per spek ty wy ze wnętrz nej „So li dar ność”
sta no wi je den z naj wa żniej szych zna ków fir mo wych Pol ski, wi ze run ko wy sym bol
– na pew no uprosz czo ny i spły co ny (co ce chu je ka żdy sym bol czy mit) – ale re al ny. Trze ba
przy tym za uwa żyć, że w ju bi le uszo wym ro ku „So li dar no ści” nie zor ga ni zo wa no w Pol sce
na tę ska lę żad nej in nej kon fe ren cji na uko wej, któ ra ana li zo wa ła by fe no men Nie za le żne go
Sa mo rząd ne go Związ ku Za wo do we go z per spek ty wy mię dzy na ro do wej. Wszyst kie zna ne
au to ro wi na uko we przed się wzię cia przy go to wa ne w ra mach ob cho dów rocz ni cy po ro zu -
mień sierp nio wych sku pia ły się na te ma ty ce lo kal nej i co naj wy żej ogól no pol skiej. Jest to
rzecz ja sna ujęcie pod sta wo we i jak naj bar dziej po trzeb ne, ale po przez zbyt sztyw ne trzy -
ma nie się po dob nej kon wen cji tra ci się szan sę „za re kla mo wa nia” ob cho dów na ze wnątrz.
Kon fe ren cja „Świat wo bec «So li dar no ści»” przy naj mniej czę ścio wo wy peł ni ła tę lu kę.

Układ kon fe ren cji i cha rak ter za pro szo nych go ści wpły nął na to, że trzy dnio we ob ra dy
sku pi ły się przede wszyst kim na wy mia rze po li tycz nym re ak cji świa ta wo bec „So li dar no -
ści”. Dy rek tor BEP dr Łu kasz Ka miń ski obie cał jed nak, że w przy szło ści od bę dzie się mię -
dzy na ro do wa kon fe ren cja na uko wa całkowicie po świę co na re ak cjom spo łecz nym. Na pew -
no przy da ło by się rów nież bar dziej szcze gó ło we omó wie nie kwe stii ak tyw no ści emi gra cji
po li tycz nej i Po lo nii – ta bo ga ta te ma ty ka rów nież za słu gu je na osobną uwagę. Z pew no ścią
wro cław skie ob ra dy sta no wią do bry po czą tek mię dzy na ro do wych pro jek tów do ty czą cych
fe no me nu „So li dar no ści”.

Pa�tryk�Ple�skot�

Świat wobec „SolidarnoŚci”...
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Wykaz skrótów archiwalnych

AIPN – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie
AIPN Bi – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Białymstoku
AIPN By – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Delegatura w Bydgoszczy
AIPN Gd – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Gdańsku
AIPN Ka – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Katowicach
AIPN Kr – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Krakowie
AIPN Łd – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Łodzi
AIPN Po – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Poznaniu
AIPN Rz – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie
AIPN Wr – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział we Wrocławiu
APB – Archiwum Państwowe w Bydgoszczy
APKr – Archiwum Państwowe w Krakowie
AŻIH – Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego
CDAHOU – (ukr.) Centralne Państwowe Archiwum Organizacji Społecznych Ukrainy
DzMSW – Dziennik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
DzPPP – Dziennik Praw Państwa Polskiego
DzU – Dziennik Ustaw
HDA SBU – (ukr.) Wydzielone Państwowe Archiwum Służby Bezpieczeństwa Ukrainy
KW PZPR – Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicznej
MP – Monitor Polski
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Informacja o Autorach

StefanBiałek (ur. 1973 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, za stęp ca na czel ni ka OBU iAD IPN we
Wro cła wiu. Zaj mu je się hi sto rią Dol ne go Ślą ska w okre sie no wo żyt nym i struk tu rą cy wil -
nych or ga nów bez pie czeń stwa Pol ski Lu do wej.

Rafał Dyrcz (ur. 1975 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, na czel nik OBU iAD IPN w Kra ko wie.
Zajmuje się for ma mi i me to da mi dzia łań ope ra cyj nych pio nu IV MSW oraz dzia ła nia mi
komu ni stycz nych or ga nów bez pie czeń stwa wo bec by łych żoł nie rzy PSZ na Za cho dzie.
Współ au tor Informatorao zasobiehistorycznymkrakowskiegoOddziałuInstytutuPamięci
Narodowej (Kra ków 2008) oraz pu bli ka cji TeczkaEwidencjiOperacyjnejnaKsiędza.Teo-
riai praktykapracyoperacyjnejSB (Kra ków 2009).

LechGraduszewski (ur. 1965 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, pra cow nik Wy dzia łu Udo stęp nia -
nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów De le ga tu ry IPN w Byd gosz czy.

drStanisławKoller(ur. 1956 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, pra cow nik Wy dzia łu Ba dań Ar chi -
wal nych i Edy cji Źró deł BU iAD w War sza wie. Zaj mu je się prze mia na mi za cho dzą cy mi
w spo łe czeń stwie ro syj skim i pol skim w cza sach naj now szych. Au tor pu bli ka cji Odrodze-
nieKościołakatolickiegonaSyberii (Kra ków 2001) oraz Postsowieckareligijność kato-
likównaSyberii (Kra ków 2003).

Rafał Kościański (ur. 1977 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, na czel nik OBU iAD IPN w Po zna niu.
Re dak tor na uko wy pu bli ka cji Z archiwumOddziałuIPNw Poznaniu.Studianadzasobem
(War sza wa –P oznań 2008) oraz Wartość naukowai stanopracowaniazasobuarchiwalnego
InstytutuPamięciNarodowej (Po znań –Wa rsz awa 2010).

RyszardKotarba (ur. 1952 r.), hi sto ryk, pra cow nik OBU iAD IPN w Kra ko wie. Współ autor
pu bli ka cji Literacia sprawakatyńska–1945 (Kra ków 2003), au tor al bu mu Niemieckiobóz
pracyw Płaszowie1942–1945(War sza wa –Kr aków 2009).

MarzenaKruk (ur. 1977 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, na czel nik OBU iAD IPN w Gdań sku.
Zaj mu je się naj now szą hi sto rią Pol ski. Współ au tor ka m.in. pu bli ka cji Kryptonim„Klan”.
SłużbaBezpieczeństwawobecNSZZ„Solidarność” wGdańsku, t. 1 (War sza wa– Gdańsk 2010)
oraz GdańskiSierpień’80(Gdańsk 2010).

drRafał Leśkiewicz (ur. 1977 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, p.o. dy rek to ra BU iAD IPN w War -
sza wie. Au tor pu bli ka cji WojskowySądRejonowyw Poznaniu(1946–1955).Organizacja,
funkcjonowanie,procesyarchiwotwórcze (War sza wa –P oznań 2009), re dak tor na uko wy pu -
bli ka cji Wartość naukowai stanopracowaniazasobuarchiwalnegoInstytutuPamięciNa-
rodowej (Po znań –Wa rsz awa 2010).

drPrzemysławNagel (ur. 1976), hi sto ryk i ar chi wi sta, pra cow nik OBU iAD IPN w Kra -
ko wie. Zaj mu je się naj now szą hi sto rią Pol ski, szcze gól nie de por ta cja mi oby wa te li pol skich
do ZSRR.
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drBartłomiejNoszczak (ur. 1976 r.), hi sto ryk, pra cow nik OBEP IPN w War sza wie. Spe -
cja li zu je się w naj now szej hi sto rii Pol ski. Au tor pu bli ka cji Sacrumczyprofanum?–spór
o istotę obchodówMileniumpolskiego(1949–1966) (War sza wa 2002) oraz Politykapań-
stwawobecKościołarzymskokatolickiegow Polscew okresieinternowaniaprymasaStefa-

naWyszyńskiego(1953–1956) (War sza wa 2008).

KatarzynaOstrowska (ur. 1972 r.), ar chi wi sta, na czel nik Wy dzia łu Ewi den cji BU iAD
IPN w War sza wie.

Paweł Perzyna (ur. 1967 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, na czel nik OBU iAD IPN w Ło dzi.
Współ au tor al bu mu Jarocinw obiektywiebezpieki (War sza wa 2004) i współredaktor pu bli -
ka cji W kręgu„teczek”. Z badań nad zasobem i funkcjami archiwum InstytutuPamięci
Narodowej (Łódź –T oruń 2006).

TadeuszPietkiewicz (ur. 1928 r.), by ły żoł nierz Ar mii Kra jo wej, w 1945 r. ska za ny na karę
śmier ci, następnie za mie nio ną na 25 lat cięż kich ro bót, zesłany na Syberię, od 1956 r.
w Pol sce, miesz ka niec Słup ska.

drPatrykPleskot (ur. 1980 r.), hi sto ryk, pra cow nik OBEP IPN w War sza wie. Zaj mu je się
pol sko -fra nc usk imi sto sun ka mi na uko wy mi i hi sto rią hi sto rio gra fii fran cu skiej. Au tor
publi ka cji Intelektualni sąsiedzi. Kontakty polskich historyków ze środowiskiemAnnales
w latach1945–1989 (War sza wa 2009) oraz „Tarczapartiii narodu”.KontrwywiadPolski
Ludowejw latach1945–1956.Zarysstrukturi wybórźródeł (War sza wa 2010).

drPaweł Skorut (ur. 1975 r.), po li to log i ar chi wi sta, pra cow nik OBU iAD w Kra ko wie.
Zaj mu je się ba da niem dzia łal no ści PZPR i sys te mu praw no -ko nst yt ucy jn ego PRL. 

prof.JurijSzapował (ur. 1953 r.), hi sto ryk, kie row nik Wy dzia łu Et no po li to lo gii In sty tu tu
Ba dań Po li tycz nych i Na ro do wo ścio wych Na ro do wej Aka de mii Ukra iny. Współ re dak tor
se rii wy daw ni czej „Pol ska i Ukra ina w la tach trzy dzie stych – czter dzie stych XX wie ku.
Nie zna ne do ku men ty z ar chi wów służb spe cjal nych”, au tor wie lu pu bli ka cji do ty czą cych
naj now szej hi sto rii Ukra iny.

JacekWoyno(ur. 1960 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, pra cow nik Wy dzia łu Udo stęp nia nia i In -
for ma cji Na uko wej BU iAD IPN w War sza wie.

AntoniZieliński (ur. 1946 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, pra cow nik Wy dzia łu Ba dań Ar chi wal -
nych i Edy cji Źró deł BU iAD IPN w War sza wie. Zaj mu je się hi sto rią cy wil nych or ga nów
bez pie czeń stwa Pol ski Lu do wej.

drMariuszŻuławnik (ur. 1977 r.), hi sto ryk i ar chi wi sta, za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu
Ewi den cji BU iAD IPN w War sza wie. Zaj mu je się naj now szą hi sto rią Pol ski, ze szcze gól -
nym uwzględ nie niem dzie jów Ma zow sza. Au tor pu bli ka cji Polskaprasapolityczno-infor-
macyjnanaMazowszuPółnocnymw latach1918–1939 (War sza wa 2011).
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SUMMARIES

Scientific and Research Work Conducted by “C” Division 
of the Ministry of Internal Affairs (1960–1989)

“C” Division, established in January 1960, was a unit of the Ministry of Internal Affairs

specializingincollection,storage,preparationanddisseminationofoperatingdocumentationofthe

Security Service. Relying on its archival collections, it also conducted research work related to

documentationofhistoryofcommunistreprisalauthorities,aswellasanti-communistresistance.

TherangeofitsinterestsalsoincludedissuesrelatedtosocialandpoliticalsituationoftheSecond

RepublicofPolandandthesituationofspecialservicesintheSecondRepublicofPoland,activities

ofthePolishundergroundduringWWII,issuesrelatedtoforeignspecialservices,clergyandthe

CatholicChurch,casesoftheJewishminority,socialandpoliticallifeofthePeople’sRepublicof

Poland and anti-system opposition. Studies prepared by “C” Office of theMinistry of Internal

Affairsconstituteanimportantsupplementtotypicaloperationalmaterials.Theyareveryusefulin

theworkofhistoriansduetothefactthatinmanycasesarchivalmaterialsonthebasisofwhich

theywerepreparedhavenotsurvived.

Development of Archival Resources and Specific Nature 
of Operation of “C” Division of the Municipal Headquarters 

of Civic Militia in Łódź up to 1975

Thearticlepresentsthemannerofdevelopmentofarchivalresourcesandthespecificnatureof

operationof“C”DivisiononŁódź.Itmentionsissuesrelatedtoarchivalterminology,development

ofemployeepersonnelandtreatmentofcollectedmaterialsinautilitarianmanner.Theoretically,

thearchivesofSecurityauthoritiesincluded,withinthescopeoftheirtasks,allactivitiesassigned

tosuchentities, thereforecollection,stock-taking,preparation,managementanddisseminationof

archivalmaterials.Inpractice,someofsuchtaskswereexecutedmarginallyandactivitieswithin

therangeof interestsof“SecurityServicearchivists”wereunderstoodinapeculiarmannerand

governed by a different logic than the logic which functions in classic archival methodology.

The existence of archives and qualification of materials for shorter and longer storage was

governed,inprinciple,byonepurpose,i.e.theirusefulnessagainstpeopleandsocialandpolitical

organizations. Operation of “C” Division in Łódź focused mainly on execution of ad-hoc

instructionsfrom“C”Office,meetingtheongoingneedsofoperationalunitsoftheSecurityService

and,finally,executionoftasksresultingfromtheoreticalscopeofworkofthisorganizationalunit.

Analytical and Information Unit of Section 2 of “C” Division 
of the Province Headquarters of Civic Militia/Province Office 

of Internal Affairs in Wrocław between 1973 and 1989. Contribution 
to Research on Cooperation between Civic Militia and Security Service

ThearticleisdevotedtotheoperationsofasmallorganizationalunitwhichfunctionedinSection

IIoftheevidenceandarchivaldivisionoftheWrocławSecurityServiceunderthenameofAnalytical
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andInformationUnit.Theauthorofthearticlediscussesitsgenesisandthecontentofdepartmental

standardswhichformedthebasisforitsoperation.Theevolutionofthescopeofobligationsofthe

Unitisdiscussedindetail.Thisscopeofobligationsincluded,primarily,registrationofinformation

abouthostile(fromthepointofviewofcommunistauthorities)factsandeventsprovidedbytheunits

oftheSecurityServiceandtheCivicMilitia,aswellastheso-calledinitialmaterials(accumulated

asaresultofoperationalactivities)andforeignersundesiredinthePeople’sRepublicofPoland.

Thesedatawerecollectedwithintheframeworkofanextendedanalyticalsystem,whosebasiswas

adossier.Insuchdossier,theinformationwasdividedintosixsections,encompassing,intotal,351

detailed entries.Managementof the collected informationconsisted in itsupdating,provision to

relevantdivisionsandorganizationalunitsandcontrolof themannerofuse.On thebasisof the

createdrecordaids,aswellasdocumentationofotherorganizationalunitswhichfunctionedinthe

recordandarchivaldepartmentoftheWrocławSecurityService,theemployeesoftheUnitprepared

variousstatisticalinformationandanalyticalstudiesdevotedtoownworkandthenworkofother

organizationaldepartments.TheUnit’sdocumentation, even thoughpreserved in fragments,may

constitute a very important source material for researchers dealing with communist history of

specialservices.

Availability of Archival Materials for the Purpose of Conducting
Scientific Research on Province Level Security Services in Bydgoszcz

until 1990

“C”Divisionof theProvinceHeadquartersofCivicMilitia inBydgoszczwasestablishedon

February10,1960.Thisunit, inspiteofreorganizationof theSecurityService in1983,survived

untilthemomentofitsliquidationin1990.Section3ofthedivisionwasdealingwithmakingthe

filesavailableforscientificpurposes.Therulesandregulationsintroducedin1964providedforthe

possibility of becoming acquaintedwith documents (only these documents forwhich permitwas

obtained)solelyinspeciallydesignatedpremises.Eachcopythatwasmadeandsupplementationof

othermaterialsrequiredadditionalpermits.Userswereobligedtokeeptheinformation,whichthey

obtainedwheninspectingthefiles,confidential.Publicationanddisseminationofstudieswrittenon

thebasisofarchivalmaterialsoftheSecurityServicerequiredapprovalofthedirectoroftheOffice

of theMinisterofInternalAffairsandonecopyofeverypublicationhadtobesubmitted to“C”

Division.Theauthorof thearticleanalyzestheprocessofmakingthefilesavailablebyprovince

levelsecurityauthoritiesinBydgoszczuntil1990forscientificpurposes,bothforinternalresearch

conductedbyfull-timeemployeesoftheMinistry,aswellaspersonsoutsideoftheSecurityService.

Codeword “Wave”: Activities of Security Service Conducted in Relation
to Secret Removal of the Picture of the Visitation from Jasna Góra 

(June 14–20, 1972)  

Acopyof themiraculouspaintingof theVirginMaryofCzęstochowawas travelling through

Polishparishes since1958.Thiswasanactivity initiatedby the episcopatewhichwasmeant to

preparethefollowersoftheCatholicChurchfortheone-thousandthanniversaryofthebaptismof

Polandin1966.TheteamofWładysławGomułka,theFirstSecretaryoftheCentralCommitteeof

the Polish United Workers’ Party, considered it a challenge for the country; therefore, certain

activities were undertaken, initially aimed at limitation of religious and social impact of the

pilgrimageoftheJasnaGórapainting.Theescalationofthisconflict,aberrationalinitsintentions

andsignificance(yetwell-fittingtherangeoflogicoftheGomułkaadministration),tookplacein

September 1966, when the police apparatus of the People’s Republic of Poland stopped the

pilgrimagebyforcingtheepiscopateto“lockup”theiconintheJasnaGórabasilica.Thepainting
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waskeptthereuntil1972,whenPriestJózefWójcikandseveralotherentrustedpersonsmanaged

totakeitawayinsecret.Thearticle,relyingmainlyontheSecurityServicedocuments,discloses

interestingandhithertounknownactivitiesof the statepartyapparatusand the security service,

whichwereaimedatdetectionofpersonswhostoodbehindthe“theft”ofthepaining.

Disposal and Destruction of Operational Documents of the Security
Service in the Ministry of Internal Affairs (1956–1990)

Between1960and1990,“C”OfficeoftheMinistryofInternalAffairsfunctionedasthecentral

operationalarchivesfortheSecurityServiceandtheCentralHeadquartersoftheCivicMilitia.In

the 1980’s, it had twelve divisions and over 600 employees. Division II collected operational

materials,filesofeliminatedspyandinformationring,aswellasclosedorsuspendedoperational

cases,controlandinvestigationfilesaswellasmaterialevidence.Thearticlepresentstheprinciples

andthecourseofdisposalanddestructionofoperationaldocumentsinDivisionII.Thefirstpart

discussedministerialactsandguidelinesof thedirectorof“C”Office,onthebasisofwhichthe

disposalwasperformed.Subsequently,onthebasisofannualreportsof“C”division,theprocess

ofdisposalanddestructionofdocumentationwaspresented.It isnecessarytorememberthatthe

disposaloffilesinDivisionIIwasdeterminedbypractical,operationalandpoliticalreasons.The

firstgroupwasmeanttofacilitatetheoperationofarchivesandpreparespacefornewmaterials,

the second – to eliminate materials which did not have any operational and historical value.

Materialsinconvenientforbroadly-understoodadministrativeandpartyauthoritiesweredestroyed

duetopoliticalreasons.Thetableincludedinthearticlepresentsthestatusofresourcesindetail,

aswellasthescaleofoperationalfilesdisposedbetween1956and1990.

Destruction of Files of “C” Office of the Ministry of Internal Affairs
between 1989 and 1990 

Thearticleis,sofar,thefirstattemptatpresentingtheissueofdestructionoffilesof“C”Office

of theMinistry of InternalAffairs between 1989 and 1990. The author focuses primarily on the

analysisoftheprocessofwithdrawal,specialprotectionanddestructionoffilesfromtheCentral

GeneralInformationDossieroftheSecurityService.Thequeryencompassesapprox.150fileunits

stored in the Office for Preservation and Dissemination of Archival Records of the Institute of

National Remembrance in Warsaw. Among numerous administrative documents of the archival

divisionoftheMinistryofInternalAffairsandmaterialsregardingdisposalanddestructionoffile

materialsandrecordaidsoftheSecurityService,onlyfewwerediscoveredwhichrefertospecial

protectionanddestructionofdossiers.Itisnecessarytoemphasizethatdecisionsaboutdestruction

of documents between 1989 and 1990 were determined by events at the political stage and

reorganization of the structure of the Security Service. The fact that high positions in the state

administration were taken up by persons who, until recently, had remained within the range of

operational interest of units of communist secret police was a sufficient reason for which the

directorsoftheMinistryofInternalAffairsdecidedtocommencetheactionofdestroyingtheSecret

Servicedocuments.

Destruction of Archival Documents in the Province Office for Internal
Affairs in Gdańsk between 1989 and 1990

Between1989and1990, theSecurityServicestarted todestroydocuments for thepurposeof

coveringtracksofitsoperation.Thiswasoneofthelastactsofitscriminalactivity.Inconsequence,
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manytragiceventsremainunexplained,andpeoplewhocommittedcrimeswerenotpunished(asin

thecaseofbloodyeventsofDecember1970).Thecurrentstateofknowledgeallowsforstatingthat

mass destruction of files of former services was not “violation of discipline” or “an act of

lawlessness” of individual Secret Security officers, as it was explained to the society at the

beginning, but a wide-range activity conducted upon the order of directors of the Ministry of

Internal Affairs. The article presents the stages and the manners of destruction of documents

generatedbytheProvinceOfficeforInternalAffairsinGdańsk,asaresultofwhich,intheperiod

fromAugusttoDecember,approx.90%ofoperationaldocumentsoftheSecurityServicecollected

thereweredestroyed.

Disposal and Destruction of Documents of the Province Office 
for Internal Affairs in Poznań between 1989 and 1990. Selected Issues

Thearticleisthefirstattemptatsystematizingtheknowledgeofhistorianswithrespecttothe

scale of destruction ofmaterials of the Security Service in Poznań. Commencement of research

regardingdestructionofarchivaldocumentsbySecurityServiceofficialsbetween1989and1990is

relatedtoarangeofproblemsencounteredbyhistorianswhoexaminethisissue.Firstofall,there

arenosourcematerialswhichwouldprovideabasisforhistoricalanalyses.Therearefiledisposal

protocols, entries in registration and archival books and in card indexes. However, taking into

accountthepracticeappliedbytheSecurityService,consistinginfalsificationofdocumentsrelated

todestructionoffiles,sourcesofthistypehavetobeverifiedscrupulously.Itisnecessarytoconfront

datacontainedinthedisposalminuteswitharchivalmaterialsintheformoffilesandmicrofilms

andrecorddocuments.Forthepurposesofthearticle,onlyselectedissuesregardingfiledisposal

anddestructionwerepresented, taking intoaccountprocesses typical for theProvinceOffice for

InternalAffairs.

Ю-651. Vilnius–Vorkuta–Kamarchiaga–Olsztyn–Słupsk 
(prepared by Mateusz Stąsiek)

TadeuszPietkiewiczwasasoldierofthePolishHomeArmy.In1945,hewassentencedtodeath

by the Soviets; later, the penalty was changed to 25 years of heavy labour. Pietkiewicz gained

freedomin1954.Inhisaccounts,hedescribesthedifficultiesofevery-daylifeintheSovietlabour

campinVorkuta,illustratesitsorganization,thepeoplewithwhomhehadcontact,slavelabourin

themineandthemannerinwhichSovietstreatedtheprisoners.HemanagedtocomebacktoPoland

in1956.“ThefactthatIleftthatplace”,writesPietkiewiczinhisaccount“andthefactthatIam

stillwalkingisamiracleof theBlessedVirginMaryofOstraBrama.Apartfromfewexceptions,

hardlyanybodywasreleasedfromlabourcamps.Peoplehadhugesentences,twenty-fiveyearsor

more.Beinghonest,IdoubtthatmanyreturnedfromVorkuta.Ipersonallyhavenotmetanybodyin

fortyyears,andIhadcontactwithmanypeople”.

Long-term “Stalking” with “Jan” and “M-80”

TheexampleofMieczysławStachuraandthe“stalking”undertakenwithrespecttohimbythe

SecurityServiceemployeesfromKrakówmayprovideaprofoundpictureoflong-termoperational

work of the communist services, the purpose of whichwas “acquisition” of a candidate for an

informer.Thisalsoshowshowslightwas thepossibilityof independentwithdrawalof individual

personsfromthe“game”conductedbytheSecurityServicewithoutlosingthesocialandpolitical

position in the People’s Republic of Poland, controlled by the Polish United Workers’ Party.



MieczysławStachura–Polishpolitician,memberoftheSejmofthePolishPeople’sRepublicinthe

4th,8th and9th termofofficefromthe“Pax”Association–wasrecruitedforspycooperationforthe

first time when doing military service in Kraków in 1954 by the communist military counter-

intelligence.In1980,hebecameasecretcollaboratorofthe4th DivisionoftheSecurityServicein

Kraków;hispseudonymwas“M-80”.IllustrationofthecaseofMieczysławStachuraistheedition

offifteendocumentsfromapersonalfileandworkfilesoftheinformerwithpseudonym“M-80”.

Assassination of the Family of Brigadier General Bernard Mond 
by Germans in 1943

One of interesting episodes of the Nazi occupation in the Kraków area was the case of

assassination, in the autumn of 1943, of closest family members of Brigadier General Bernard

Mond,aformercommanderofthe6th InfantryDivisionofthePolishArmy,atthattimeremaining

in an oflag. Apart from scarce information in very few publications, this crime has not been

describedindetail.GeneralMondwasacolourfulperson,verypopularinKraków,ameritorious

commanderandsoldier.AfterillustriousstruggleinSeptember1939,hewasinGermancaptivity,

whereashisfamilyremainedinoccupiedPoland.HistwosonswereactivemembersofthePolish

HomeArmyandparticipatedintheWarsawRising.Thefamily,afterleavingthehouseinKraków,

stayedinZakliczyn,asmalltownintheBrzeskoPoviat.Thetragedyhappenedattheendof1943:

sixwomenfromclosestfamilyoftheGeneralwerearrestedandbrutallymurdered.Generals’wife,

HelenaMondowa,hersisterwith twodaughtersand twosistersof theGeneralwereshotby the

Gestapoofficers.ThearticlepresentstheactivitiesoftheNazipoliceauthorities,circumstancesof

thearrestandmurderingofthevictimsonDecember1,1943intheareaoftheTarnówghetto.

“Tsar and Slave of Cunning” Fate of Mykola Khvylovyi 
in the Light of NKWD Documents

(translated by Magdalena Semczyszyn)

Intheliteraryandpoliticalcontextofyears1920–1930,MykolaKhvylovyiwasaparadoxical

person in thehistoryofUkraine.Hisachievements (slight in comparison to theachievementsof

othercontemporary“classics”)hadextraordinaryresonance.Heneverheldanyofficialpositions,

but,accordingtoYuriSmolych,bothhisfriendsandauthorswithwhomhewasacquaintedoffered

him their books with autographs. Even though he was not the leader of the Free Academy of

ProletarianLiterature,establishedinNovember1925asacounterbalancefortheofficialliterary

structures,yetitwasKhvylovyiwhowasitsactualcreatorandspirit.Healsodidnotcommencethe

outstandingliterarydiscussionwhichtookplaceinUkrainebetween1926and1929,yetwasinthe

centreofattentionandmoreseverepublicdiscussions.Hewasamemberoftheparty,butpeople

stigmatizedhimasa“bourgeoisnationalist”or“kulakinstigator”.Theso-called“case-form”was

established forKhvylovyiwho, inMay1933,completedasemestercomposition inhonourof the

communistparty.AccordingtoChekistnewspeak,Khvylovyi,“aftershowingstatisticaltendencies”

became“anationalist-chauvinist”.



Informacja dla autorów „Przeglądu Archiwalnego Instytutu Pamięci Narodowej”

Redakcja zwraca się do wszystkich autorów nadsyłających teksty do druku o stosowanie następujących 
zasad:

1. Wszystkie teksty należy przesyłać w postaci zapisu elektronicznego na adres pocztowy lub elektroniczny 
Redakcji.

2. Tekst powinien liczyć nie więcej niż 60 tys. znaków typografi cznych (ze spacjami).
3. Do tekstu należy dołączyć: streszczenie o objętości do jednej strony maszynopisu oraz notkę o autorze, 

zawierającą: rok urodzenia, zawód lub tytuł naukowy, miejsce pracy, tematyka zainteresowań historycznych, 
najważniejsze pozycje w dorobku naukowym. 

4. Odsyłacze do przypisów powinny być umieszczone w tekście przed znakami interpunkcyjnymi – kropką 
kończącą zdanie (z wyjątkiem gdy kończy je skrót r. – rok lub podobny) lub przecinkiem, średnikiem wewnątrz 
zdania (z wyjątkiem, gdy muszą być umieszczone między słowami, których nie oddziela znak interpunkcyjny).

5. Cytaty ze źródeł i literatury przedmiotu podajemy w cudzysłowie, antykwą; tytuły prac naukowych, 
utworów literackich, muzycznych, dramatycznych, obrazów wyróżniamy kursywą; nazwy ustaw podajemy 
bez cudzysłowu, antykwą; tytuły wystaw, konferencji, sesji naukowych, konkursów podajemy w cudzysłowie, 
antykwą.

6. W bibliografi i i przypisach powinien być zachowany następujący schemat opisu:
a) przypis archiwalny: nazwa archiwum, po przecinku nazwa zespołu, sygnatura, ewentualnie tom, tytuł 

dokumentu, data, karta,
b) druki zwarte: inicjał imienia, nazwisko autora, po przecinku tytuł (kursywa), po przecinku ewentu-

alnie tom, po przecinku miejsce i rok wydania, po przecinku strony; po tytule publikacji zamieszczonej 
w pracy zbiorowej piszemy: [w:] i dalej tytuł pracy,

c) artykuły w czasopismach: inicjał imienia, nazwisko autora, po przecinku tytuł (kursywa), po przecin-
ku tytuł czasopisma w cudzysłowie, dalej – bez przecinka – rok wydania, po przecinku tom (zeszyt, numer, 
część), po przecinku strony. W opisach stosujemy cyfry arabskie,

d) stosujemy oznaczenia: ibidem, idem (eadem), passim, op. cit., loc. cit. (kursywa).
7. W tekstach zasadniczych przyjmujemy ogólnie przyjęte skróty (np., itp., m.in., rkps, mps, t., z., etc.), 

a także z reguły: r. (rok) i w. (wiek).
8. W tekście głównym stosujemy zapis daty: 3 lipca 1969 r.; w przypisach nazwę miesięcy podajemy cyfrą 

rzymską, gdy występują wraz z dniem i rokiem (bez oddzielających je kropek), w innych przypadkach słownie.
9. Przy edycji dokumentów źródłowych należy stosować następujące zasady:

a) nagłówek dokumentu powinien składać się z daty powstania dokumentu, miejsca powstania doku-
mentu oraz – po myślniku – regestu dokumentu (data powstania dokumentu ma następujący zapis: rok, 
miesiąc, dzień, a brakujące elementy daty należy uzupełnić w nawiasie kwadratowym),

b) przypisy tekstowe (oznaczone literami) powinny odnosić się do formy (układ tekstu, dopiski, prze-
kreślenia, lekcje wątpliwe itp.) dokumentu, a przypisy rzeczowe (oznaczone cyframi) do jego merytorycz-
nej treści,

c) uwspółcześniamy ortografi ę i interpunkcję tekstu,
d) stosowane w dokumentach różne sposoby zapisu daty ujednolicamy do następującej formy: 12 VIII 

1946, nie zamieniamy na liczbę rzymską nazw miesięcy pisanych słownie,
e) wszelkie wyróżnienia w oryginalnym tekście dokumentu, dokonane przez jego twórcę (podkreślenia; 

WERSALIKI; s p a c j o w a n i e) oddajemy za pomocą czcionki wytłuszczonej,
f) nawiasy ukośne / / zamieniamy na nawiasy półokrągłe ( ),
g) skróty słownikowe pozostawiamy bez rozwinięcia,
h) skróty niekonwencjonalne rozwijamy w nawiasach kwadratowych antykwą,
i) towarzyszące nazwiskom inicjały imion rozwijamy w nawiasach kwadratowych antykwą,
j) opuszczenia pochodzące od wydawcy zaznaczamy trzema kropkami w nawiasie kwadratowym i opa-

trujemy przypisem tekstowym, na przykład: [...]a.
10. Redakcja zastrzega sobie prawo do zwracania autorom tekstów opracowanych bez uwzględnienia 

powyższych zasad.
11. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania zmian i skrótów w porozumieniu z autorem.



PRZEGLĄD
ARCHIWALNY

INSTYTUTU
PAMIĘCI

NARODOWEJ
Tom 4

WARSZAWA 2011

IS
S
N

 1
8

9
9

–
1

2
5

4

KopiacudownegoobrazuMatkiBoskiejCzęstochowskiejperegry-

nowałapopolskichparafiachod1958r.Byłatozainicjowanaprzez

episkopatakcja,któramiałaprzygotować wiernychdojubileuszuMi-

leniumChrztuPolskiw 1966r.EkipaI sekretarzaKCPZPRWłady-

sławaGomułkiuznałają zawyzwanierzuconepaństwu,stądniemal

odsamegopoczątkupodjętezostałydziałaniazmierzającedoogra-

niczeniareligijno-społecznegooddziaływaniapielgrzymkijasnogór-

skiegoobrazu.Wewrześniu1966r.aparatpolicyjnyPRLwstrzymał

peregrynację,zmuszającepiskopatdo„zamknięcia”ikonyw jasno-

górskiejbazylice.Obrazbył tamprzetrzymywanydo1972 r.,kiedy

toks.JózefowiWójcikowii kilkuinnymwtajemniczonymosobomudałosię goskryciewywieźć.Arty-

kuł,bazującgłównienadokumentacjiSB,odsłaniainteresującei dotądnieznanekulisydziałań kierow-

nictwaaparatupartyjno-państwowegoi resortubezpieczeństwa,którezmierzałydowykryciaosób

stojącychza„kradzieżą” obrazu.

Kryptonim„Fala”–działaniaSBprowadzonew związkuz potajemnymwywiezieniemObrazu

Nawiedzeniaz JasnejGóry(14–20czerwca1972r.)(s.159–178)

Biuro„C”MSWw latach1960–1990pełniłorolę centralnegoarchiwum

operacyjnegoSBi KGMO.W artykuleprzedstawionozasadyi przebieg

brakowaniaorazniszczeniadokumentacjioperacyjnejwWydzialeIIBiu-

ra„C”.W częścipierwszejzostałyomówioneaktyministerialnei wy-

tyczne dyrektora Biura „C”, na podstawie których dokonywano

brakowań.Następnie,w oparciuo rocznesprawozdaniapionu„C”,przed-

stawionoprocesbrakowaniai niszczeniadokumentów.Należypamiętać,

iż o brakowaniuaktwWydzialeIIdecydowaływzględypraktyczne,ope-

racyjnei polityczne.Pierwszemiałyusprawnić pracę archiwumi przy-

gotować miejsce dla nowo napływających materiałów, drugie –

wyeliminować materiały,którenieprzedstawiaływartościoperacyjnej

i historycznej.Z powodówpolitycznychnatomiastniszczonomateriały

niewygodnedlaszerokorozumianychwładzadministracyjno-partyjnych.

Brakowaniei niszczeniedokumentacjioperacyjnejSłużbyBezpieczeństwawMinisterstwieSpraw

Wewnętrznych(1956–1990)(s.179–234)

Wkontekstachliterackimi politycznymlat1920–1930MykołaChwy-

lowyjw dziejachUkrainybył postacią paradoksalną.Onsamnigdynie

zajmował oficjalnychstanowisk,ale–jakwspominał JurijSmolycz–za-

równojegoprzyjaciele,jaki autorzy,z którymisię nieprzyjaźnił naco

dzień,dawalimuw prezencieswojeksiążkiz autografami.Nieontakże

stał naczeleutworzonejw listopadzie1925r.,jakoprzeciwwagadlaofi-

cjalnychliterackichstruktur,WolnejAkademiiLiteraturyProletariackiej

(WAPLITE),aletowłaśnieChwylowyjbył jejfaktycznymtwórcą i du-

szą.Nieonrównież rozpoczął znamienitą dyskusję literacką,którato-

czyłasię naUkrainiew latach1926–1928,aletowłaśnieonznalazł się

w centrumuwagii najostrzejszychpublicznychdyskusji.Był członkiem

partii,aletoakuratjegow nadzwyczajnysposóbpiętnowanojako„bur-

żuazyjnegonacjonalistę” czyteż „kułackiegopodjudzacza”.NaChwy-

lowego,któryw maju1933r.ukończył pracę semestralną nacześć partiikomunistycznej,w 1930r.

założonotzw.sprawę-formularz.WedługczekistowskiejnowomowyChwylowyj„przechodził poza-

barwieniustatystycznym”jako„nacjonalista-szowinista”.

„Cari niewolniksprytu”.LosyMykołyChwylowegow świetledokumentówNKWD(s.383–410)

Zapraszamy na naszą stronę internetową

www.ipn.gov.pl

oraz do księgarni internetowej

www.ipn.poczytaj.pl nakład 1000 egz.
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